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"KONTERFEK I 
ZYCIA PRZYKŁADNEGO. 
Z OZDOBY KARMELV ZAKONNEGO, 


KOPIOWANY: 


Jalorami Chwalebnych Cont, Swiątobliwośći, Karmelitow 
y Karmelitanek Boffych, Prowincyi Pollkiey: 


ODMALOWANY: 
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Na Publiczny Widok, z Cieniov miewiadomośći, 24 #šilne 
wiele Godnych Ofob infiancya- 
WYSTAWIONY: 


Roku, ktorego SYN BOSKI, KONTERFEKT Ludzki 
na fobie wyrażił, -I 747» 
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i w KRAKOV IE, 

w. Drukarni Michata, Jozefa , Antoniego, Dyáfzewíkiego, 
| J. K. Mči Typografa. 
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W. M. Térely., od Pana 


Jezufa , - 1 4 - I 
W. O. Stefana; od 5. M. N. Terefy, - 73. 
W. M; Anny, od F. Jeznfa, = - 98. 
W. O, Jozefa, od S. Jedrzeiá, - Hit. 
W. M. Magdaleny, od S. Krzyża, = 117. 
We B. Antoniego; od S. [ana Donáta, 130. 
W, 5, Doroty; od Nayś: Panny, - =- 133. 
W. O. Hiláryona, od S, Laná, Chrzči: 135. 
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W. O. Mákárego, od N. Sakramentu 
Męczennika, - - > 
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W, O. Bonawentury, od 5.Stanifia: 156. 
W. M. Terelfy, Maryi, od S. Jozefás 
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W.O. loáchimá, od Zwialftowśnia 
Náyšwiet: Panny» - - 179. 
W, M. Beáty, od 5. Fruktuozá, + 183 
W. B. Woyčiechá , od S. Jędrzeia» 
Donátá > s - "o 
W. S. Agniefzki, od Nayśwż Pánny 
y S Jozefa , - - - , 
W, B, Wincentego, od S, Stanifawa, 197. 
W. 5. Elżbiety, od S, Eliáízá, = 200. 
W.O. Marcina od S. M. N. Terefy: 206. 
W. O. Bonawentury, od S. Jędrzeja. 209. 
W, O, Konftantego od S, Hierohima» 211. 
W. O, Gerárdá, od.SS, Aniołow»-= 8I4, 
W, O, Sobeftyáná, od WWP. S$, =- 217, 
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ooo Canna NEAR Oy 
procz tego Regefiru, znaydźiefi Czytelniku, Zycia, Qycew, Braci, 


W. S. Máryi Ancylli, {od Nayświętfzes 
go Sakramentu. — ~ > 23: 
W. M.: Terefy 3 Jefu Maria, - 248 
W. M.. Konfłancyi, odS. Karola, — 281 
W.O. Agataniołś, od Zbawiciela. 264 

W. O. jreneufza, od Wniebowfłąpie- 
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W. O. Szymona, od NayświętfzeyPźn- 
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W. O.n Jerzego, od S. Woyčiechá, - 
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W, M. Terefy, od Wízyftkich SS, - 
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W. S. ,LndWiny, od S. Troycy: - 

W. Os Eugeniego, od S. Jozefa,. - 296 

W, O, Szy mona, cd Ofiarowania Nay- 
świętízey Panny, “> - - 1195 

W.O.,Cypryáná a Jefu Mária, — 294 

W. O. Agatanioła.odS.M.N. Terefy, 306 

W.O.,Władyfiawa, odS. Ducha, - ZIE 

W. O. Juftyna, od5. M. N. Terefy. - 316. 

W.O. Samuela, od Zmártwychwflá- 
nia Pańfkiego. g z 


322. 
W. M. Agniefzki od P. Jezufa Baranka, 327. 


We M. Anny Jozefy, ajefu, - 334 
W. M. Maryi Egipcyśki, od Swietego 
Jana Ghrzčičielá, - - ZSZ. 
W. S., Eufrozyfiy, od Wlzyftkich SS; 362, 
W.S. Agniefzki, od Nawiedzenia Naye 
šwietízey Panny, 02 - 266. 
W. S. Rozślij, od S. Maryi Mágdáleny,369 
W. Oycá, Maurycego. od Oczyfzczenia 
Naświętlzey Panny Maryi, - 382. 
W. ©. Brokarda, od S, Idziego. - $8. 


Krotkie ;zebranie Chwalebnych Cnot, 
niektorych WW. Oycow , y Braci, 
Prowincyi Polfkiey, - =- 2390. 


J Stofir Náfšych, Polfkich, w trzećtey Częśći , pod ta liczba. 


W. E. Alexego, od S. Bernardá, w 
Trzečiey Części. - -folie SQ: 

W. O. Jacka Jędrzeja, od Wniebowitą3 
pienia Páňíkiego,  - 


> e yof. 
W. M. Beaty Konftancyj od S. Jozefa,  !w. 


w Trzeć: Części» - 
W.O. Mikolája 4 lefu Máriá, | 

w Trzeć: Úzešči: - s 182. 
W. O. Jakoba, od Oezyfzczę N. Panny 

w Trzed: Części, =- = = 225. 


167. 


W. O, Hieronimś, od S Jacka, w Trze- 
ciey Częścig M tdi 2 s 


We S. Agnie(zki, od S. Troycy» 
w Trzeč: Część; =- = “- 
W, S. Beaty, od Marki Bożey; 
w Trzečiey Części » - 270, 
„O. Jedrzeiá od P. lezufa w Trzečiey 
Części, - - - PRZY 
W.O. Piotra; od S. Jędrzeja, w Trze; 
Gžešči, | / sw : 320. 
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Wielebnego. Oyca MICHAŁA, od Soros 
| REO AEUR POLAKA. 


z vprielebny Očiee: MT-. 
SX k CHAT. od Święte- 
Vlesllť go BARTLOMIE- 
S [A ,urodzitfie w Poł: 

TAS (zcze, wMiescie Lu- 

v pa z belíkim >, z przyftoy - 


Dno Rodžicow, ktoremu 
ná Chizčie Świętym „dano ic BAR.- 
TŁOMIEY,ś z Domu Oycowtkiego;, 
zwał (ie Buzewíki. Z.džicóiúftwá od 
Pobożnych Rodźicow , w boiážni Bo 
fkiey y w ćwiczeniu (ie w Chrześćluń- 
fkich Cnotách /y nabożeńftwie wycho - 
wany, nic. w fobie džiečinnégo niepo- 
kazował, -y od zwykłych w džiečinnym 
, wieku, odrywał (ic zabawek, ofobnośći 
 fżukśiąc, ná krotey (ie pačierzem , kto 


rego dopiero [ie práwie uczyť„zabawiaf,, 


zświze go bez przymufu nabożnie:z do- 
brey woli, odprawiśń:4c,y innych do nie 
go záchecálac, Gdyiuż w látá podraftał, 
do Szkoł na Nauki oddány , pilnie bár- 
dzo w nich poftępował, y o taki ftá- 


rat fię w nich. poftępek, że fię w nim,. 


nikomu nie dał upośsledźić , co otrzy- 
mał zafšugámi Nabožeňítwá. (woiego; 


albowiem záwíze z táná , pietwey fię 


do Modlitwy , niż do uczenia fię uda- 
wał, do Mfzy SŚwiętey, ktorcy nigdy 
nie opufzczał, z ochotą.co dźien fłużył, 
pierwey do Kosčiofá , niżeli do Szkoł 
chodził» do. Spowiedzi y+ Kommunij 
Swieteý częfto nabożnie przyftępował, 
od ftow nieprzyftoynych y dyfkutfow nie 
przyzwoitych, ufzy zátykáf, y učiekať, 
we wfzyftkim (kromny, ćichy, ukládny, 
Rodžicom, v wfzyftkim Stár(zym , po- 
fluízny dla czego, był wfzyftkim bárdzo 
miły. Widząc pobožni Rodžice, do- 

fkonále, w żyćiu kochanego Syna pož 


ftepki,.y (kłonność: do wfzyftkiego do- 
brega >, po fkończonych Náukách , po- 
ffáli go do Cudzych-Králow, ktory zwi e- 
džiawízy >. rożne Kroleftwá, Nacye, y 
Prowincye ,, przyjechał ná oftatek do 
Rzymu , gdźie peregrynácyi fwoiey, ko: 
niec założył, nie bez fporządzenia Bo: 
fkiego, albowiem rám , będąc przez.» 
nieláki czás, począł mieć wokścyą do 
Stanu Zakonnego, A že nie był wiss 
domy Inftytutu żadnego, prosił Páná 
BOGA usilnie, śżeby go os wiečiŤ, kto- 
ry fobie Zakon miał obtáč. Dowie- 
džiawfzy fię potym, że Roku 1603, wftą- 
pił do Zakonu Naszego, w Rzymie, 
pietw (zy Polak zwány ná świecie, STA- 
NISŁAW BRZECHWA, á w Zakonie 
nazwany Brat |EDRZEY 4 7ESU, począł 
fię pilno pytać, coby to był zá Zakon, 
y lákie miał uftáwy, á gdy-fię dowie- 
dźiał; że to był Zakon dawny; pod Ty- 
tutem 'Nayświętfzey MARYI PANNY 
z Gory Katmelu założony, á: potym od 
Swietey Mátki Naizcy TERESY, Re. 
formowány , y žyčia oftrośćią , "bogo+ 
myšlnosčia, y ofobnośćią, odnowiony, 
wielkiego Ducha, y prágnienia gorące: 
go zabrał do niego, y nieuftánnie my- 
slił, iakby go mogł wypełnic, yido 
fkutku pożądśnego przyprowadzić a, 
Przeto codziennie chodził do Nafzego 
Kośćioła, Sane MARIÆ de Stala, å 
z Kościoła záwíze przez. Kiafztor, Fore: 
tą powracał fię do domu, fzukáiač zna. 
iomośći z Zakonnikami, y ich przypá- 
trniac fię obyczalom» Widząc zás, :0« 
chędoftwo ták w Kościele, ják y w Kla- 
fztorze, y takie milczenie, iśkby w nim 
nikogo nie było, (choć tak wiele Za- 
konnikow miefzkało ) y wielką fkro- 
mność w oczach Fortyána, wiekíza.s 
chęćmw 
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2 Wielebnego Oycá Micbałi, od Świętego. Bartlumteja, 


chęć, y ochotę, zśbrał do Ná(zego Za. £é Serek mego, Niewztufzył nic fá- 
konu, Záczym obrawfzy fobie dźizń, po *tecznego w powolániu fwoim,. Sercá.a 
odprawionym w Kośćiele Náfzym Na- w MICHALE, ten híé O,cowíki, y 
bożeńftwie, wfzedł do Klafztoru, gdźie owfzem go bźćdźiey y gruntownicy, 
pokazawízy (ie Przełożonemu, z poko. w przedśtęwziętym Żyćia Stanie, utwier- 
ťa wielką prosiť, żeby był przyjęty do dźił, ktory Oycu (wemu, ráki dał re. 
Hábitu. Roku tedy:ió04. dniś 13. Pá, fpons: Gdyby mäše nie nauczyła Wiárá, 
Zdżierniką zgodnie przyięty, w Kon. Že mam w Niebie. Naywyzfego wRyfk ch 
wenčie, Sančla MARIÆ de Scala, fzęzęz  Kreátur Oyrá x w infymbym miat rej ke ie 
śliwie fwoy zśczął Nowicyat, y dano | Ciebie Ajcá źiem/fkiego, y ináczeybym ie (14. 
mu mię, Brat MICHAŁ, od Swięte- vrak, o ża kz y błogo [tz wieńftwo śwoie O ja 
go BARTŁOMIEJA. Wyrážič ftowy cowjkie; ale Żem fie udat, ná fłużle te» 
nie podobna, z iaką ducha gorącośćią, 20 Oyca, ktory wžiaľ du mnie pierwcy prá. 
nowy Zołnierz, w Służbie CHRysrusa. wo: Oyconykie, [biwoť zýwm Sy. maie ná Obiz 
wEY» począł chołdowść; flbowiem. y podobieńftwo- fwoie, y z Krwi lud zkicy 
w uftáwiczncy ćwicząc fię bogomyśł- ufórmowawfży, nie MIZE mus, tey. mie, 
nośći. y umartwienin, tak wyfokicy wiźiecznośći pokazać, žebym mw fie 
dofkonśałośći nabył , zá dyrekcyą: Wie- wďyflek: niemial pańwiećść, Zodnám či za 
k bnego Oycá Nślzego JANA, a FESU Opieke Ozcow/ka ktoras msia? koło mie, 
MARIA, Mágiftrá Nowicyuízow, Mežá ma żiemi., wielkim afektem y unižono- 
Náuka.y Swiątobliwośśią znśkomitego, #č a džiekuie , á tego ktory teft pierwóym. 
że między dobrémi y fpofobnemi do Za-  wíf)ftkich Oycem, migly nie odjiapi eym. 


konnego żyć!a. Nowicyufzámi, byť nay- 
lepfzy y nayfpofobnievízy , między fá- 
ráigcemi (ig © dofkonśłość; naydofko- 
malisay. Tey Duchá gorącośći, zazdro- 
séit Szatan MICHAŁOWIE Nafżenu, 
przeto rožnemi (polobámi y podufzcza- 
niami, ftárat (ic, żeby go od przedsię: 
wż.ętego Zyćia Zakonnego odftrafzyi, 
wzbudzaiąc w nim myśli przećiwne po- 
wołamiu, remonfíbrniac áffekr“ R.odži- 
"cow, porzucone bogactwa , (tawiáigc.s 
mu przed: oczy, oftrosć Zakonną, Je- 
dnák tym fzátáňíkim nátárczy wosčiom> 
nie tylko fię Sługa Bofki mężnie opie- 
rat, śle je chwaiebnie zśwfze zwyć:ę- 
Żał. [Dowiedżiaw(zy (ie: Odiec , ktory 
go do Cudzych Krśiow wyfłał', żę Syn 
jego doftaw izy fię do Rzymu; wíta piť do 
Náfzego Zakonu , naprzod: kochżaego 
Syná ftrátý począł żiłowść, porym ro- 
zgniewśny, že fobie ten Stán obsał, 
bez wiadomośći y Błogofławieńfwa:». 
R odź Gielfkiego, nipit hiit rákowy do: 
niego: Niewiżieczny, y lekkomyślny Sy- 
nu, także fie to z ućisnionym Qycem ob- 
chodźiśś T taż to Wola maia była, žebi 
fobie taxi Stam obrał, z ktore gom: fe ja 
podpory, J počiechy [prážiema: z gdybyś fobie 
by wedtug woli motey Stan obrał, miałójy. 
byť 0:cowjkie Blogofłówenftwo, ale żeś nia 
pogardźii , za: błogoffawuńnfiwo , y miłość 
0,cowfka, bedźień w mecheći, J mienawi= 


W tay tedy ftarecznić trwśiąc wokacyi, 
przewyzfzał wizyttkień, wiclkiemi przy- 
ktádámi Swiątobliwośći, miał albowiem 
ducha , me tylko pôwierzchowney, śle 
y uftawiczney, wnętrzney Modlicwy,, 
ktora jeft: pryncypálna“ częśćią Uftaw ,, 
Naizego Reformowancgo Zakonu , tá 
każdy Akt Poffulzeńfiwa, záwíze był „0a. 
chotny, y fkwóapliwy, w Czyftośći był 
bśtdzo:dofkonały, ktorcy nie tylko, dfo- 
wem $ibo-uczyskiem , śle y naymniey: 
(zą myslą przez „cále żyćie (wcie, nie: 
zmózai, Ubofiwś: ták farowo przcftrze m 
gal, Że nietylko co ftśrego, y- chodzę- 
nicm od innych wytártego, fobie obię- 
raž, śle fię też ofobliwie radował; gdy 
Co. podobnego: do zážy wánia dano; 
áy tegoz wielkimrochędc ftwemy ochro- 
na zażywał, żeby tego dłużey mogł zá- 
żyć, Nád wfzyftko zaś, pokora wfzy- 
ftkich: przechodził, popízedzájac innych 
w wzgśrdzonych-y pokornych ufiugach, 
úmistái4c śmieći w Klafztorze, nączy- 
nia Kuchenne umywśiąc, o wizyftkich 
$ws4tobliwie trtzymaiąc, y Siebie kážde- 
mu uniżaiąc. Do milczenia tak byť 
przyzwyczajony, že y mowić práwic za-: 
pomniał, więcey znśkami niżii fiowś-. 
mi wyrażńjąc, kiedy tego byla micu- 
chronna potrzebi, Umastwienia, był 
wielkim przyjacielem, nie tylko GCiáfo 
fwoie, Włośiennicami, Żziążnem pas 
: fkámi, 
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fkami , codžiennemi dyfcyplinami, gło. 
dem y pragnieniem, nie dyfktetnie, y 
nie miťóšiernie trśktuiaę,. śle ga też; 
y nicťypiániem wyčieúczáiac, ták dále- 
€f, že Krzyż CHRSTUSÓW , ktory zśwfze 
nosit w fercu, y wmyśli, oraz powierzę 
chownie; dźwigał go y ná Ciele. Wy- 
dawátá (ie w nim zśwfze fkromqość.» 
Anielfką, Ktora patrzących, do zbudo- 
wánia wzniízat, Ufawiczney Obecno- 
ść! Bofkiey zażywał,,z ktorey dopo. 
ięćia, wylokich Tiiemnic Boíkich przy- 
fzedł, Infże Cnoty Zakonne, we wfzy- 
fikim dofkonśle zachował, . Dla czego 
do Solenney pízy puízczony Profefyi, 
z wielką. radość:9, przez: Sluby Zakon. 
ne, oddał fię Panu BOGU ná Ofiśtę, 
dniá zs, Ł.ftopada, Roku Pańfkiego 
4609; w tymże Konwenčie Náízym—>, 
Sancte MARIÆ de. Scala, w „Rzymie. 
Skończyw (ży Chwalebnie „.z wielkim. 
wfzytkich ukontentowaniem,RokNowi. 
<yaru (wigo, że był biegłego y poietne. 
go dowčipu, ták ná Filozofia, iśko v ná 
Teologia Potym ; z. pofłufzeńftwź: po- 
flány byf, do ktorych: lubo (ie pilňie.>, 
śpplikował, nigdy fię, iednák. z poftępku 
Szkolnego, nád (woich Kondyfcypu: 


Tow. nie wynosił; śle „wfelką poietnosť 


y- uinieiętność, Oblubieňcowi Dufz ng: 


fzych, Pánu TEZUSOWI, przy wžaízezat. 


y Przy pifował; Ktorego Szkołą nád wfzy 
ftxje Akádemie Naymedríza,, sy umię- 
tnośći wizelkich, Xięgj názywal, y do 


nicgo fię w wątpliwośćjśch, po, pewną . 


zeczolucyą , láko do Nśuczyćiciś (wego, 
udawał. Przy. dokończeniu Tealogij, 
847, 50 ná KMśpłań(ką Godność p dia. 
wielkich, Cnot >». y Swiątobliwośći s 
chčiano wywyż(zyć, wśzelkiemi (po(o- 
bámi wyprafzat fie, z rak.wielkiey Go. 
dnośći, iednák przymufzony Pofłufzeń, 
ftwem, zoftał Kśpłźnem, do. ktorey, do- 
ftoynośći , áby fie przykpoťobiť, udął fig: 
má ofobqość, y po džiesiačiodniowych. 
w wielkiey duchá gorącośći, y umar- 
twieniu Ciśła, odpráwionych Rekol. 
lekcyśch , pierwfza Mfzą Świętą z dźi» 
wnym Nabożeńft wem, y wielkim miło 
Sct Bofkiey zapałem, wfzyftek w nabo- 
tne łzy roftopiony, odprawił. Będąc. 
JUŻ po Prymicyách, záw (ze do siebie ma- 
wiął owe fłowź; Pátnz MICHALE, že. 
by či Gadność Kaptanfka, nie przyniofła wa 


A2 
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kazdniay Alka wiekfego potepienia, y żebyć 
kiedy ficzesčia tego , ktorego’ przez te Go- 
dność doftapii z «nie oplákimat, Y dla:te- 
39 codžiennie fię niž przyftąpił do Mízy 
Swietcy, (powiśdał, y. po długim przy» 
gotowśniu (ie ,_z wiclka., czyftośćią du. 
fze, miewał Mfzą Świętą, ták dalece; že 
przytomnych, do. Nabožeúftwá , y. lez.. 
pobożnych, wztufzał, y. do wielkiego 
zbudowánia. pobudzał; Po odprźwwyo- 
ney z4$, z ták gorącym; Nabożeńfiwem 
Mfzy Swietey.> prawie cały ten džieň ná 
dźyękczynieniu trawił, y takim ogniem 
Miłośći Bolkiey gorzał, że (ie, zdał od- 
dalonym od'ficbie, . Widząc Przełożeni 
w Nalzym MICHALE, nie tylko Cnot 
psłność, ná. dutzy. źle.y ná rozumiem 
wielką mądrość, wyftáwili go na Urząd 
Lektorá: filozofi), á potym. Teologij; 
wyptafzał hę bardzo Przełożonym z te. 
go Urzędu , Sługa Bofki ,.przywodz3c.2 
iwoię nie (pofobność do tego, y mo- 
wige : - Zam fabie pofłanowił, nie iść driga 
lydzkiey madrosći, ale jey Bukač z Nichá, 
nie mam cbeči czytać Xag Filezofow, y 
Neoterýkot., Aforyzmami Filozawfkiemi ná - 
pełnionych, ale mam gosaca ochote, do 
czytania Pifmó Swietego, y Swietych Ewan- ` 
ge, y do czytánia žymotow. Qycow, Se + 
tych, Klimaka, Kajlyana , Darateufó, Nilás 
J inf ych, damnych ,„Zakonaikow ; albowiem 
z.takiego czytąnia, zadney w. duchu nie, 
mam rozrywki, y wielkiey dofepuię ma- 
drasén, Tam fobie pofłanowił , nie Zážy. 
wać Sentencyi, Filozofow Pogan/k ch, y nie 
pokażować, moiey Nauki, zażywaiac je) 
tyle, ile potrzeba, żebym Jłęchawaczco bar- 
drey przykládem, niż, fłąwami zbudował s 
» dobre Imie, przez uczynki dobre, Zako- 
zewi.aczymii; Zam pofłanowii , nie piłać 
rzeczy.do Filozofij, albo Teologi „Speknla - | 
żywy należgcych, ale tylko rzeczy Morálne, 
da Duchá: y obyczótow naležace, do czego 
mam wielka ięklinacją, Mo ja Filozofia, 
J Teologia, ieft BOG, j-wśyftko moie,, 
Lubo záš włożoney ná siebie Profel 
forfkiey funkcyi, ftátecznie y.przez po. 
korę przyjąć nie-chćiąt, iednák iáko Syn 
Pofiufzeńfwa „ z rofkazu Przełożonych 
Zakonu przyjął, z wielkim záízczytem 
y pożytkiem Zakonu, ślbowiem wielu 
Cnota. y. Náuka fławnych Subiektow, 
od fiebie, wyuczonych , Zakonówi zo. 
ftówił, Gdy. iuż.Swiątobliwośćią y m4- 
dLOŚĆiJ4, 


TIE TE TEE TN TT 


Wielebnego Oycá Mithalá, od Świętego Bártlomiciá. 


dowat. "Lubo zás, codzienna jego prai 
ca; ná Kśtedrze , (oprocz Modlitwy 
wnętrzney ráno y Wieczor, rachunku 
fumnienia, y dyfeypliny fpolney) wol: 
ym go przez Náfze Konftytucyc > od 
innych Aktow Choru czýnití, iednak 
Wielebny Očiec, żadnego Aktu nie opt- 
śćił, y owlzem zawfze wfzyftkich uprze- Swi 
dzať, y naypierwfzy ná każdy Akt kw 
przed wfzyftkiemi przychodźił., Záczym lil 
wierzyć (ic pobôžnie a minn može, že 
ták wyfoka madrosć, ktora. przed wlzy- p 
ftkiemi iaśniśła, w nagrodę uftawiczno- a 
šči ná Akrách Nabożeńftwa, Cáfemu sf. 
Zgromadzeniu (polnego, z Nicbá mu a 
dána była, Miał w fobie Sługa Bofki, ; 
we wfzyftkim pomiśrkowane, y bśrdzo e 
úkládne, do zbiťdowániá: infzych,. oby- po 
czśie, przy ktorych , byfź, w nim 019. b 
bliwa żarliwość, o naymmicy(zy punki 
Zakonney Obferwśncyi , w ktorey iśko 
wfzyftkim przodkówał, ták do mcy; 
fiówem , ý „przykładem imfżych záche: 
cał; ślbowićri, to wisrqe Obferwśan- 
cyi śćifłey pełnienie „ w podájacych fię 
okáztách , fkutkiem famým , na fobie 
záwíže pokážowat. Publiczna SŤawá », 
Mąadrośći “v Swiątobliwości Sługi Bo- 
fkiego; do wielu prac, dla wiekfzey 
Chwały Bofkiey, y Zakonu podietych» 
y innych mu nie mmicyfżych przydała: 
ponieważ fię do Codzienney Spowiedźi, 
wiele pobożnych dufz fchodźiło donic: 
go, dla ufpokoienia wnętrznego, Y ©“ 
debrśnia w zawiłych fummienia tErnU- 
nich, zbáwiennčy tezoluzyi ; z ktora.» 


4 


droščie, wielką fławę Zakonowi w Rzy. 
mie uczynił, zá rzecz fłufzną Przełoże- 
ni fadżili, żeby” fię też Qyczyfte Krále, 
to ieft Políká Náťzá, ták drogim Skár- 
bem! łafk y faworow Bofkich ; Y Po. 
tońmkiem fwoim ćięfzyła Pofłany te- 
dy Sługa Bofki z Pofłufzeńftwa do Pol- 
fki, fkoro do Konwentu Krżkowfkie- 
go, pod Tytułem Swiętcego MICHA- 
LA ARCHANIOŁA, y Swiętego O. 
Nafzego |OZEFA záložonczo, przyle- 
chat, z wielką rádoščiá Náfzych Oy- 
cow, bźrdzo wdžieczným gośćiem przy - 
ieťy, po rózgłofzoney potym > Świąto- 
bliwośći jego; y nadprzyfodzoney prá- 
wie Madrosči ; po Krakowie ; od wie- 
lu Zakonnych, Náuka fławnych?Ofob, 
także y od Swieckich; był przywitany. 
Szczegulniey zás, od wielu Przefławacy 
Akádemij Krákowíkicy, w.cśłym Kro- 
Jeffwje Náfzým Polfkim + wífzyfkich.s 
Uticietnosci Mátki, “Pobożnośćią y 
Madrośćią znákontitých Doôkťorow y 
Profeforow, dla wyfokich twoich Tá- 
lentov, w ofobliwfzym był pofzánowá- 
niu miany, y iáko Mąż: Bofkicy y $wię- 
tego Doktotś Anielfkiego» TOMASZA 
z Akwinu, peten Madrośći powążśny» 
w ktorey ná wielu filozóficznych > y 
Teologicznych Oppugaśch; fubtelnego 
dowčipu, jawne pokazał dowody z wiel. 
kim pomhożeniem Sławy » y Innenia 
Zakónu, z Hifzpźnij do Poliki, od 
Nayiśsnieylzego ZYGMUNTA Trzećie - 
go, Políkicgo y Szwedzkiego Krolá—s 
fprowadzonego , y W Krakowie ná We 
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fołey, pod Tytułem Niepokaláneso Po- káżdy wpokoit ukontentowány odcho- 
częćia Nayswictízey MARYI PANNY, diit, y do lepfzego (ię žyčia > w ftuž: tey i 
założonego; 4 potym po całey Poliżęze, bie Bożcy zápalať. Zá jego zbawiene nito, 
Ruší, y Litwie, w Synow, y Corki, nemi ná Spôwiedžiách inftcakcyśmi, 16+ ŚCI, 
Swietcy Matki Nálzey TERESY, z Boe dni lie do BOGA náwtaácáli, inai (zpe- Nin 
fkicy OPATR 7NOSCIrofkrzewionego. the nałogi porzucali, inni Swiátá > ý éch, 
Odpocząwizy nieco Sługa Bofki po fa~ jego prożmości odftępowśli» nie pz ia: do P 
tysách ták dálekieý podroży, w tymże ćiele, do iednośći y zgody przychodźi- EE 
Nafzym Konwenčie Świętego CHA. lh, ukrzy wdzeňi, zádolýc uczyniemi by- Dźiw 
wált , wfzyfcy wzdług (wego prágnie- w. kt 


ŁA w Krakowie, obrany Lektorćm=» 
Swiętey Teologij, nie tylko umiciętno= 
sći Szkolney śle rež y Niebiefkicy ná“ 
mczał, z taką fubtelńośći4, ŽE o mm 

ofpolióie mawiśńó, iż był po wielkity 
częśći uczęftknikićm rozumu»; Anielfkie- 
go Dokrotś ; y według jego Sentencyi; 
wiele poważnych od siebie wýnálczio- 
nych K wefty1, Dyfcypułom fwoim trá- 


mia; z wielkim úkonténtowániem: we 
łzy pokuthe toftopieni, Świętemi refie- 
xyśmi, z drogi potępienia, ná drogę 
wiecznego zbawienia, naprowadźcni» 
ód niego odchodźili; y; jego fic podda- 
wáli dyrekcyi, aka, a i 
Po ták wielkich w Zakonie Swierym 
pracach, Wielebnego Oyca MICHAŁA 
dla roze 
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ata :rozfzerzenia Chwały Bofkicy, y mi- 
łosći bliźniego, chwalebnie -odpráwio-. 
nychuważśjąc w.nim Przełożeni, peł-- 
ność faík Bófkich > przy,wyfokich Tá- 
lentach » y.dśtśch nadprzyrodzonych, , 
także obfitość - prawdžiwego - Duchá.s, 
Swigtey „Mátki Náfzey. TERESY: y žát-- 
liwość -Zakonheys Ooľerwáncyi>. umy: 
slili. g03.wywyžízyá : ná: Urzędy- Zako. 
mu.. Ale: BOGichcąc go mieć :ná tym. 
świećle,, bez! doczefney - nagrody». y 
wieczną . mu w Niebie :gotuiac, dopa: 
śćił'nś .niego ślepptę, „dla czego ná o. 
bie Oczy , z uftawicznego czytania, y. 
pracy oćiemniawfzy, uczynił fię nie(po- 
fobaym , do Rzadow, co .BOG:ná nie- 
80,2. ofobliwego (pôrzadzenia (wego 
dopuśćił, žiby z niego, iáko z drugie- 
go Jobź, inśi do Ćierpienia dla BOGA, 
pobudzeni zoftali, W rym Sranie be. 


dac Sługi Bofki; džiekowat uftawicznić 
Qycu Świśtłośći , że mu zamknął oczy 
od swiárá, áby go przy(pofobił, do wi: 
dzenia śiebie, w Niebiefkicy Świętych 
fwoich, 14(nośći , 4 orąz umacniał fig 
pewną nádžicia, że im mniey- widziećm 


bedžie ná świećie, tym iášniey BOGA 
Poznawác będźie w. Niebié, Jakoż fię 
usilnie oito farat, ślbowiem z wiekfza 
„ Ducha gorącośćią, Aktow. Zgtomśadze» 
mia, y Zakonnych Uítaw pilnował, å 
nie mogąc fam czytść, przez utiácenie 
wzioku, nickrorym. z. młodych Bráći, 
€zytść przy: fobie, Autorow ták Szkol- 
nych iśk y Morálnych kazał, y w náby- 
tey uż dawno, .iśko. (ię wyżcy namie- 
nito, rk fię wy perfekcyonował Madto- 
SCl», ŻE pod: ow: cząs, do niego Wyfócy 
Náuka Teologowie, w zawiłych Kwefty 
śch;y watpiiwoščiách, po.rezolucya „jak 
do Pedagogź przychodžiti , y wtrudno- 
ściach ułatwieni, odchodzili od ničgo, 
Džiwowáli (ie wfżyfcy, že w tey Arce, 
w. ktorey BOG tak. wiele cudownych 
dárow zamknął, y tá cudowna znáy- 
dowálá (ie tátká, iż przez lat ošiemna. 
ŚCIE, nic ná oczy nie widząc, nietylko 
do Choru, Refektarzá, śle y do wfzy- 
ftkich Oficyn Klafztoru, bez lalki, y 
©d niko nie prowadzony;. prosto idący 
fam przez: fiz, záwíze tráfił, 4 co wię- 
kíza do Konf.fyonału, ktory miał przy 
famych drzwiach Kosójcinych, choć y 
między ciżbą ludži > profko. (zedł. Ták 


B 
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zás przeźtoczyfte , y klárowne: miał 8: 
czy > żę kto o .Giemnodie jego nie wie. 
dźiał , rozumiał że doikonále widział, 
Y to nie mnicy cudowna, żę w tey Gice 
maodie ,, zświśduiąc dofyć : obfzernama 
Konwentu Krakowikiego Świętego MI. 
CHAŁA Biblioteką, każdego Autorś, 
y Mścteryą o ktorey w nim traktowano, 
dotchnawízy fig: Xięgi, poznał, y ná 
ktorey káró znávdowátá fis iaka Kwee 
ftya,.ślbo Paragraf, fam“ palcem poká“ 
zował; Lubo:zásš w-tym: ośieroceniu 
od widzenia. powierzchownego , przez 
ták ták wiele lat; iáko ię namieniło zo> 
ftawał, nigdy fobie iednák nie przykczył; 
nigdy (ie ná (woię niedolą nieufkarżał, 
od nikogo w zálmuceniu nie był widžiá- 
ny, śle zawfze fpokoyny, przyiemny, y 
wefoły. Niemogąc zás. Mfzy Swietcy 
odprawiáč, uftáwiczníc oprocz Swiat y 
Niedzieli, do Przenayświętfzey Kom: 
munij; w ogniu miłośći Bofkicy wfzy- 
ftek toftopiony , przyftępował, ktor4.s 
wielą Aktámi Strzeliftemi długo poprze- 
dzat; y niemi gorące kończył dziękczy” 
nienie » ná krorym fię przez długi czás 
zabawiał. W Swietá zás, y Uroczyfto- 
sči Solenne, odptáwiwfzy z ráná Swie- 
tą Kommuni4 > usiadfzy w Konfeffyoná» 
le, od początku Naboženítwá, aż dô 
zámkniečia po południu Kościoła , nie 
sfatygowány, ochotnie, y bez náprzy- 
krzenia, choć przy flábym zdrowiu y 
silách, nie tylko Lśtem, śle y Zim4:s 
bofo, y wicdnym tylko Hóbićie, Spo- 
wiedżi Swięty fłuchał, o ktorym pofpo- 
ličie mowiono: O jako ten Oćiec, pra. 
wdźiwie ief Swietym Zakownikiem, ktory 
o mic mie fioi, tylko o wieka Chwate Pa- 
na BOGA, » o zbawienie dug. * Kiedyby 
Kosćioł Swiety miał takich, iak najwie- 
cey, miat by BOG Chwate, w Siugacb fwo- 
ich, Każda nawet prywatna z kim), je: 
go rozmowa; do zbudowánia y Nábo: 
żeńfwś , (kutęcznie każdego poru(zálá: 
ślbowiem uwažáli w mim wízyícy, kto. 
rzy. kiedy z nim rozmawiali, że z ludź» 
mi przeftawśiąc, nigdy fię od Občeňok 
śći Bofkiey nie oddalał, v dla tego: 6 
nim mowili. Tez Očiec, choć raf powierz: 
chownie z kim mowi, iednók we wnatrzy 
zaw/ze fig zda z BOGIEM konwcebwąćj 
3 dla tego przy him bež dobrey uwagi, try. 
dno co y wymowić > lubo mamy wielka pos 
afaiość 
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6 Wielebnega Oged Michała, od Swięrego Bariłomicia. 


ufałość do niego, Przeto z jego rozmo- czył, przeto czelto podnofzac oczy w. 


wy nie ieden zbudowáuy „ przyznawał; Niebo» do, niego fię zachęcał, mowiąc ad F 
Tem mnie Wielebny Oćiet, odwiodł odzem- ftowá Pawia Swietego: Pragne bydź rá - był 
fly, zen mnie z arepr zylaćielem poiednał,  zľaczonym ed Ciała, a bydź ziedęiczonym Oca 
ten mnie od złego odprowadźił , ten mnie z CHRYSTUSEM. | Zadna przećiwność, giem 
na fumaieniu ujpokoń , ten mnie. do tego Żadna trudność, żadne przešládowánie, 1 
Nabożeństwa zachećił, ten mnie da zba- żadna chorobá, áni długa úkon i wiel 
wienia doprowódźił, ten mnie z rojpaczy żadna by nayprzykrzęyfza przygoda, ni- chci 
wyprowadził. L Białogłowśmi, procz» gdy gą mie zófmuć:ła , ktory. fię-w tey (ky 
Spowiedźi , bárdzo rzadko y nie długo nádžiei zświze fundował, že mu BOG; aup 

co; 


rozmawiał, y nigdy bež Socyufzá , mo- da we wfzyftkim, pomoc potrzebną. 
wiąc zás kiedy z niemi, wielkicy w fio- Mitoscia ku BOGU, wfzyftek byty faru 
wśch oftrożnośći; y w oczach fktomno: mieiakim ogniftym Cherubinem; bo co 


šči zażywał, y owfzem będąc iefzczea tylko mowił, y czynił, wfzyftko zá im: met 
zdrowym ná oczy, nigdy ná twarz ža. pulícm miłość! , do BOGA ordynował, go d 
dney Białogłowcy nie ipoyżrał, zkto- wfzyftkich do miłośći Pana BOGA:po- tem; 
rych niektore przez ćiekówość, pilnie to ćiągał; przeto fię naymnieyfzych defe- SpA 
) Av nim, y zpodżiwieniem, uważśły. krow wyftrzegał, żeby w nim miłość». | Tx 
Cnoty Morálne > bárdze fobie po- Bolka nie ftygta , cudze defekta., ktore poni 
ważał; y ich.pilnie bardzo przeftrzegał, BOGA odwracára od ludži, iak włafne pole 
jako fię iuż wyžey námieniło. Oprocz częfto optákiwat. Ku .Nayswiętizemu ney ; 
ktotych, w Teologicznych Cnotách.>» SAKRAMENTOWI, uftówicznemi Vpey 
byl wfzyftek dofkonśły, ktore fig w nim Aktami-Miłosći Bcfkiey, codziennie fię | bak 
34wnie wydawały z Uczynkow, i$komo- zapalał, y nieuftálac3 wnetrzna Mo- Boż 
wi Swięty JAKUB Apoftoł. Pekaže či dlitwą, dla krorey y Inu fobie uymo- ści, 
x Uczynkow Wiare moig. Była w nim. wał, siły dulzy, do miłośći Bofkicy ŁĄ, 
Waáiá żywa > ktora miał do Táicmnicy záprafzať. "wy. 
Przenayświętfzego SA KRAM ENTU, A že Miłosć Bofka, dowodzi fie, | Refi 
przed ktorym. fię we dnie y wnocy, go- z miłośći bliżniego, y w tev był dofko- | | 
r14cym Nabożońftwem zábawiat, yin- nále wyprobowśny, bo wízy ftkim, był fobii 
nych do rofpamiętywśnia, y ufzánowá- „dla wfzyfikich, wfzyftkich bez retpekru | ktor 
mia,tey ták wielkiey Táiemnicy záchecať, ná oloby, iednakowo y rowno kochały | lęg; 
OP. BOGU, uftawicznierozmawiał; Do żeby fię więcey iednemu, niž drugiemu dąc 
Męki CHRYSTUSOWEY, wielkie miał Na- udźielśiąc, wzśiemncy między drugiemt Gu 
bożeńftwo, w ktorey rofpśmiętywśniu, nie rozrywał miłośći. Poki był zdro- chi, 
we łzy fięnabożne rofpły wał. Godność wych oczu, infzych w ufługśch Zakon- die 
y faiemnicę Niepokalanego Poczečia-> nych, y naywzgárdzeňízych zaftępawał, ftepu 
Nayświęcfzey MARYI PANNY MaTKi chorym ochotnie ufługował, wuójśnie - PAT 
Boskizy, ofobliwie wywyżfzał, y wine niu będących ćiefzył, y do ćierpliwego don 
nych promowował, ktorey Wigiliestoa- znofzenia, Świętemi reflexyám! > ániimo: boles 
žnemi umartwieniami Ciálá, y Poftami wał Do ubogich učiekálacych fie do w fo 
záwíze poprzedzał. Ofoby Duchowne, niego, miał bardzo wielki śffckt „4 że piat, 
ták Swieckiego, iák Zakonnego Staňu, przez Szlub Zakonnego Uboftwá, kro- ná éj 
ná Godnościach: będące, iśko prawdźi re we wfzyftkim ś$disie chowałę, nie.s | bnea. 
wych Namieítaikow CHRYSTUSOWYCH) mogł ich fam rátowáč, z pozwoleniem świę 
oważał; zá podwyžízenie Wiáry Swię- Przełożonego, ták w iedzeniu, y w 0+ Więcz 
tey Kátolickiey > y wykorzenienie Here- dżieniu (ktory dia siebie, o nic nigdy | ney 
tykow, codżień, ręce y uftá pabożnedo nie prosił) dla nich w czym goktoo co | poko 
| Páná BOGA wznosił, y siedmiu Aryá. prosił, wiernie upralzał, otobiiwie dla wen 
| now do Wiáry $więtcy Kátolickiey nś- tych, ktorzy dla (woigy ucżćiwóśći » | Mg 
| wročit. W nádzici ták był mocny, y prosić o jałmużnę, odważyć. (ię niee» l Pny 
ugrun£owny » iż dlategozwcelkązawize śmicli, W chorobie nawet (woiey» ie- fam 
| fetcá tAdOŚĆ:3 > O Chwalę Niebieíkiey žli mu.co kto dla politenia pofłif , zá- | Przy, 
rad mawiał, wlasnie jśkby ja juž dżiegźi- wlíze lie Z tym zarrzymował,.4 gdy lig; *|| ftek ( 


od Fortyáná 
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ad Fortyśnśrdowiedźiśł, že jśki Ubogi 
był u Forty ,. zá. licencyg: Wielebnego 
©ycá Przeorá ,. z. wielką. ochotą, Ubos 
giemu pofyłał.. 

Te, y inne Cnoty. ; Sługi Bofkiego; 
wielkiemi Pan iefzcze w. tym żyćiu,. 
chćiał nagrodzić łafkśmi. Naprzod że 
fkrytosči ferc ludzkich,- przenikał y ro» 
zumiał.. Potym, że wielką u.wfzyftkich 
€o:go-znśli,. opinią: Swiśtobliwośdi, ic- 
fzcze zá. żyćia fłynął. Nád to, miał 
w (obie. Ducha Prorodwá, bo przyfzłe 
izcczy ópowiśdał, Ominawfzy inne te- 
go dowdy, ieft tego jawnym dokumen» 
tems. Nafz KROL Polfki, WŁADY- 
SBA W. Czwarty, Syn. ZYGMUNTA. 
Trzećicgo;ktorego Modlitwom,. gdy fie 
pomiémony, KROL ,. idący. ná. Woynę 
polećił , Sługa Bofki , o pewney wygrá - 


Bey, y © dniu otrzymśnia Wiktoryi;, 
upewnił go, co fię ták w famym fkutku. 


fiało, według fłow, y Prorodtwá. Sługi 
Bożego, Z tych Cnot, y Swiątobliwo- 
Sci, Náfzego Wielebnego Oycá MICHA. 
ŁA, rozízedt fię wdżięczny zapách, fla: 


wy. y Imienia po Polfzcze,. Nafzego 


Beforwowánego Zakonu. 

„Już do Niebá Sługź Bofki przy(po- 
fobiony, wpadł w śmiertelną chorobę; 
ktorą z wielką ćierpliwość:g,y oddaniem 
tę. n4 wolą Bofką znogił,. gotow be: 
<ąc, przenieść fię ,. z tego pádotu plá: 
Su > y: mizeryi. Náfapitá potym pu+ 
chlinś , ktora. gdy w nim codžicú bár- 
Sžicy wzraftálá:, mśiąc ja: fobie zá: ná- 
ftępuiącey. śmierći pewny: Prognoftýk., 
z. wielkim (le Nabożeńftwem y: rśdośćą 
do nicy gotował. | A lubo mu čicfzkie: 
boleśći dokuczśły, w chorobie, ták je 
w tobie poktywał , iákoby nie nie čier. 
piat. Ná: kilká dni przed śmierćią, gdy 
na Siłach począł uftawźć, prosiť Wiele*. 
bnego Oycá Przcorá, aby. mu dał Nay- 
świętfzy Wiátyk, ná droge fzczęśliwey 
wiecznośći, y po uczynioney. Generál- 
ney Spowiedżi , przyiął go. z głęboką» 
pokorą, y bátdzo: gorącym Nabożeń- 
ftwem, potym wlzyftek. łzami zślany,. 
Zá defektá fw oie, wfzyftkich Brźći prze- 
Pralzał, y o-odpufzczenie uptafzał. W 
fam "288 dźicń ,. śmiertelney potyczki, 
Przytaw(zy nabožnie Gley Swięty ,'wfzy- 
ftek {obie będąc przytowny,.w gorących 
Aktách, Wiáry „ Nádžici, y Milosci, 


Bs 
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Skruchy, y Rezýgnácyi, pełen Zafług y 
dobrych Uczynkow; w pośtod płśczą- 
cych Brśći, z wefołym twarzy ułoże- 
niem, (zezesliwym: (konaniem. w Pánu, 
zalnął,.y $mierrelne żyćie; z wiecznym 
zamienił , w Konwencie Swiętego-MI- 
CHAŁA w Krákowie,: dniá 14. Sty- 
czniś,. Roku Pźańfkiego, 1641 Maiąc 
lat wieku: fwego 54. á Zakonney Pro- 
feflyi, 37, Wízyftkim-nie“tylko Zakon- 
nikom; éle y-ty m: ktorzy go zaśli, žal, 
y- wielkie: po. fobie zoftáwiwízy, prá- 
gnienie.s. 

Po rozgłolzoney smierči Słagi Bo- 
żego , nie tylko: lud: pofpolity, śle y 
wfzyftkie: Stany >. tak, Duchowne iáko y 
Swiečkie,. wielkim żśłem nśpełnionem 
zoftały, z ták wielkiego Mężź utrśty;, 
wfzyfcy zás wydziwić fię nie mogli, 
ktorzy: na, Solennych . pogrzebowych.» 
Ciśłś jego byli Exekwiśch, że twarz 
jego, umartwieniem- y: chorobą znędz- 
niona, ftálá. fie dospodźiwienia śliczna, 
y ták ułożona, iákby fpał,, á nie umścł. 
Po fkończonych Exekwiách, to $wi4- 
tobliwe Giálo, w pofpolitym. Zzromá. 
dzenia grobie , przyftóynie y z ufzáno- 
wániem złożone, giy w kilká lat od 
smierći , nie bez-Cadu., niefkażytelne, 
wolne; y w'niczym niefkiżone, było 
widžiáne, y zapach Z fiebie wydźiące; 
ną mieyfce przyftoynieyfze, przeniefione 
zoftało, Do ktorego rewizyi, Zápro- 
{zeni Medycy y Cerulucy, niefkśżytel - 
ność jego, cudowną bydź ofadźili , ile 
že ná puchlinę umśrły poktotey polpo- 
lićie prédka bywa korrupcya. 

Ten-Cud niefkážy telnosči Ciál4-Stu. 
gi (woiego; chćiał BOG, iáwniey poka- 
zść, Albowiem wtárgniwfzy w.Polikę 
Szwedźi,-gdy plądrowśli Krákow, przys 
fzedfzy do Náfzego Krákowfkiego Kon- 
wentu, y obaczywfzy ten.dcpozyt Giá- 
łó, Mežá Bożego, wcśleyw niczym nie 
náruízony , przy niezwyczáy ney-biatosči: 
pizez fwoię; częścią ku Wierze Swietey 
Kśtolickiey nienawiść , częśćią, przez 
niedowiśrftwo Cudom przečiwne >. w 
Wapno nie gálzone wrzučili Ciało, w cá- 
łośći záchowáne Cudatwornoščia, w kto 
rym poki Szwedži byli w Krakowie, zo- 
ftáwáto,. bali fiębowiem Nasi Qycowie, 
dla napaśći nięprzydaćielź: Wiary; dobyć 
z tamtąd Ciała Sługi Bożego, Po wyiśćiu 
zás 


g Wielebnega Qyca ichóls, od Świętego Bártlamiei A. 


zás $zwódow z Krákowá, ftáráli ię Qy=  Przefławna Krakowika Akademia, tak drui 
cowie Náši, fzukáč w Wapnie, ták dra: ` grego- Cyncaj a witaja, nie tylko w dowcip, 
giego Depozytu, ktory w pierwízey (wo: ále y w Niebiefka wymowę obfitego. Nowy 
iey nieíkážytelnosči, całośći, y piękno- Káptan Roku 1615, złożona Z Chot odid at- 
šči „ták iakby dopiero (konať Slugá.s BOGU Ofiare, o: £iedmiu Hofłyach, ktare a. 
Bofki;byłznśieżiony, z iáwnymo Chwa z fiedmiu 4naánow, do Wiary od ffebie na: 
Je jego» przez ten Cud od BOGA po- uroconych, zebrał. Mrány od wfzyftkieh za 
twierdzeniem, y fława Swiątobliwośći  Oracułum , miedzy innemi. Prorscktego Du. 
obiášnieniem. A ponieważ BOG, wys cha dolmzentami > yten ofablewKy pokazaľ, 
jat cudownie Sługę wego. z pod prá- Że PŁADTSŁAVOWI Cźwartemiu, opowie" 
wa ná wfzyftkich pofpolitego ; Prochem dźiśł dźień, Solennie otrzymaney Wiktovyte. 
jefteś, y w proch fię obroćifz; naradżiliię  Zapowietrzonym fłużac, fam fie nie zár- 
między foba NáśiQycowie, więcey Ciátá ži, Ciátá y dußy Lekarz, Głeloko w fobie. 
jego w grobie nie chowść, ślejedo Bi. wkórzrmiona maiac pokore: żeby flepe Po- 
blioteki, z uczćiwośćią przenieśli. Gdżie: fta% enftwo zachawał, oczy utračiť. IPyżky 
pó dżiś džieň, od lat po zeyśćiu (woim. nad cztowieká, y do Nieba powfłślacy, tak: 
fta ześći, w teyže niefkażytelnośći, y Z BOGIEM był ziedmoczony, že fie od Sie- 
we wfzyftkich członkach cátošči , przy zeze czefło ć iałem podnosił. Przykład enza: 
wolnośći y miękkośći čiátá „ z wdżię: był čierpliwosči w chorobách y žeby poka». 
cznym zapachem, ofobliwie fialkowym, za? že mogł zniesť v {lepote , przez lak 
zoftaie, Ktoremu pobożność Dobrodžie- afienanaskje nie widźiał 0. wkyfikich ftg- 
iow, częfto Habit odmienia; y w fzklś- raiąc fie zbawienie, aby ma ćiafna. droge 
ney trmmoie złożonego ogląda; To zás do Nieba przetorował , Roku Pańskiego 1641. 
Swiątobliwe, y powažánia godne Ciá- 19. Stycznia, puchlina ztąmany, Zwyčie ra 
lo, żadnego w fobie- (ják bywa w zmár- fiebie, Po Korońe Chwaty pojpefyt. Zyta- 
łych) ftráchu nie ma, z weyżrzenia, śle cemu gdy LewSzwedzki nie mogi zálkodžiť: 
jeft z twarzy bardzo przviemne, y do Na Ciało zmäriego w apno wrznéi » J gdy 
božeňítwá pobudza, Nie tylko zás da. zozmmiał že go firawi, Žičie mu dało, pa- 
wnych lat ludzie, godnośćiśmi > powa: nieważ dotad zofkire m cółośći, ná dowod 
ga, urodzeniem > y madrosčia. ftynacy,  dyćia niejkäžyteľnegc: 
ták Duchowni, iako y Swieccys śle y Nie tylko Sługa Bofki, cudownemi 
teráznicy(zych cząfow, náwiedzá ac ten zá žywotá fłynął Łalkami, ktore (te 
drogi Depozyt, Ciátá Sługi Bofkiego; w nim jawaie wýdawály, bo fłażąc Z4- 
y dżiwuiąc fię tey rzadko widżiśney y powiętrzonym, y bez żadney między 
cudowney nicíkážytelnošči, (krufzeniy nićmi przebywśiąc boiśżni, rzeczy ima 
y do fkruchy przy prowádzeni : zbudo- potrzebne z wlafney: reku podśiąc, y nie 
wśni odchodzą, śle też wielbiac BOGA, potrzebne odbierálac, umártých powie- 
ktory ieft záwíze Cudowny w Świętych trzem włafnemi rékámi ubierśiąc, cudo- 
(woich ; do niego fię, przez zafługi y wnie.od zarázy był záchowány: y w 0- 
przyczynę Sługi Bofkiego, w potrze- powiádániu przy (ztych. rzeczy; Duchem 
bách fwoich ućiekáią, y pomocy (ika Prorockim napełniony, z. wiadomością 
fig niżey powie) doznśią, głolzącm (krytych Sercá taiemnic, iśko liç ná. 
dżięła jego cudowne» y wychwalái4e mieńiło. Ale tež wyfoka jego Chwa- 
BOGA; ktory jet Chwała Swiętych. fe, po šmierči , rožnemi BOG chčiať 
Nad godnym jego utzánowánia Ciałem, obiśśnić Cudámi, z których , niektore 
takie ieft położone ELOGIUM. fię tu kładą, 
w Rz:zuie zebrana Polak zeby moľnosé Ják poczęłź po šmierči , fłynąc fas 
zachował , tego dnia, ktorego BOG s, przy wá Sługi BożEgo, tego záraz roku, kto- 
sat na fie człowieka, om z ftebie zdiał rego Ciało jego wyiçte było z Wapná, 
dawnego, ) podat fie dobrawofnie, W wil- całe, yw (worcy dawney całośći zná: 
zy Slubów Zakonnych, przez Salemna Pros iežione,(co zá więkfzy Cud potzytana,). 
Ja, Roku Pańjk:ego 169$. Powroćił fie poczęli je nawiedzać rożnego. Stanú lu- 
do Poljki,. Ojczyzny fwote); áb ogniem» dżie, A 


TEREST, Kray pułnocnj, aliafnit. Jego tolikow Sckty Luterikicy,sKtory przez 


ćiekśwość 


między niemi był jeden Z Aká.“ 
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Gickśwość tylko;.przyfzedł toCiśło wi- 
dżieć, 4: sdy:je wsfwoiey. niefkazytelno» 
śći obaczył, z.podżiwieniem,.y do-Na- 
bóżeńftwa wielkiego: porutzeniem. Ká- 
tolikow , on: fię*począł:naśmiewść s. y 
tey Cudowney: nie(Kažýrelnosči: przeći-. 


wne przyczyny. przywodžié „śle iák fię 


názad: powracał, iáwnie: BO.G:fzyder- 


ftwa v niedowiárftwo jegosukarat, álbo- - 
wiem po: fchodźch idąc „sčiefzko upadł, : 


y:nś:Nogę: fzwśnkował , ná: ktorą po- 
ftapić: długo: niemogac; y przy: wielu. 


kurácyách,. żadney: folgi y pomocy-nie - 
doznaiąc:,.fkoro fwego niedowiárltwá, 


począł żałować, y udał fię-do przyczyny. 
Sługi Bożego ;+zdrowym ná nogę Zá- 
raz zoftal.. Ned 

Podczas,Mofkiewfkicy do. Polfki In. 
kurfyi > doftálo: fie: w niewolą trzech» 
Polakow,. w. ktorey gdy długo: zoftawó» 


li, iedney nocy >: pokazał -fię: im: Náf2: - 


Zakonnik, ktoryšim wynisé kazal z wię: 
Žienia, z ktorych: bez: infzego: tpofobu, 
káydány dobrowolnie opádtys.y:wolno 
fzli zá Oycem od. nicgo: ptowádzcni, 
aż do Políkiey gránicy : 4- gdy (ie go py> 
tali > ktoby był, y iáko fię nazywaść 
odpowiedżiał im: Za geffem, MICH «Ł, 
od Swietego. BARTŁOMIE(4, Karmelita 
Bofy, iak bedżiećie w Krakowie, obaczyćie 
annie w Bibliotece , bo: ja tam micfikam» 3 
o. wyrzekky: zniknat.: Ł tych. trzech— 
Niewolnikow, jeden fie udał, do.domu 
Krewny.ch. (woich, 4 dwoch.tu do.Kr4- 
kowś przyfzło; ktorzy. polzedfzy do 
Konwentu Swiętego MICHAŁA w Krá 
kowie, prosili: Fortyáná o Wielebnego 
Qycź MICHALA, o ktorego w tym» 
Konwenćie: miefzkániu,, od: niegož fa: 
mego, uwiśdomieni byli. Brat Fortyan, 
kazawfzy im poczekść, pofzedł do Qycź 
Przeorś, czyniąc relścyą, że dwáy Nie- 
wolnicy, zniewoli Mofkiewfkicy idacv, 
profza. o-Wielebnego Oycá MICHAŁA 
A że w Konwencie, nie było w ten.» 
€zás.: żadnego Zakonniká, tego Imie- 
nia, Očiec Przeor kazał im powiedžieč, 
že fię w tym Konwenćie, taki Zakon: 
nik nie znávduie, Co gdy im.powie- 
Bžia? Fortyan, odpowiedžieli oni: Gdy. 
śmy byli w niewoli, pokazat nam (ie Wak 
Zakonnik, y iednty nocy wyprowadźił mas 
wo/mych, y. aż do. Polfkiey. Granicy przypro. 


wódżii, ktorego gdyśmy fie pytóli, iók fie 
l c 


zowie, powiedzial «i že Brat MICHAŁ , od... 
Swietego BARTŁOMIEIA, y obiecał nam, 
že filoz nim. obaczemy w; Krakowie w Bi- 


bliozece tego Konwentu, edžie ma mie kač, 


J-tomam powiedžiawfty zniknal ; przeto 
my; y przez pragnienie, ebaczenia Dobro - 
ja Naftego, przyklimy go: nawiedźić, y po- 
dźiekować mu, za odebrane Dodrodźiey- 
fwo: -Wtocił fię Brat, z ta relącya, do 
Wielebnego Oycá: Przeorá, ktory zádži- 
wiwížv.fie, pofzedł do Forty, 4 fam od 
nich ufłyfzawfzy, co przez Fortyáná.s 
mowili, y fpráwe Bolka, zrozumiawfzyý, 
záprowádžiť ich do Nafzey. Biblioteki, 
ye Giálo<im+Wielebne zo. Oýcá pokazał, 
Ktore ledwo:co.obaczyli, poználi zaraz 
Dobtodžiciá fwoiego, y že ren.fam był, 
ktory ich:z niewoli cudownie. wypro- 
wádžiť , pod przysięgą. przyznali, y na- 
božnie, zá odebrána.láíke dźiękowali. 

Gdy niektorzy z. Mie(zczánow , y 
Obywátelow Krákowíkich , náwiedaáli 
ten drogi Depozyt, Giała Sługi Bożego, 
był między, niem ieden. Łutcr; 4 gdy 
inni wlzęfcy wefzli do Biblioteki, Og ia < 
dźć Ciało jego,.nie-mogł w nisć żadną 
miára-ow BLuter s gdyż 14ko fam przed 
temiz Misfzezánámi powiedžiaľ, boiażń 
go nagła brółś, y wfzyftek drżał, ponie- 
waż gdy chóiał na prog wftąpić, ták mu 
Nogizdrętwiśły , že nie mogł y poltą- 
pić, lubo potym , bez-wfzelkiey. tvudno: 
śći, Z drugiemi powracśiącemi, wyfzedł 
zá Forte. 

Nieláka Páni Wegláríka, Imieniem 
Helena, Miefzczką Krákowíka, choru- 
iąc ná Kwártánne, gdy przez kilka Mie- 
fięcy, zá pilnym ftaraniem, przyiść do 
zdrowia nie mogła, prosiła iedacgo 
z Ná(zych Qycow, o láka rzecz z Ci4ł4 
Sługi Bożego, ktory. jey dał trochę 
proízku , ztegoż Ciálá obmiećionego; 
4 gdy go tylko zžywa Wiára w Winie 
zażyła, oddźiąc fię jego przyczynie, zá- 
ráž jey uftálá Kwártáná, y do zdrowia 
dofkonśłego przylzła. 

Choruiąc čieízko, Pan Stradomfki , 
w Woiewodzétwie Kraąkowikim, o kil- 
kanaśćie mił od Krákowá, rezvduiacy, 
y prawie nie uleczonym będąc, zá zdá- 
niem Doktorow y Cetulikow : wiedząc 
z publiczney fľawy . © cudownych lá. 
fkach Sługi Bożego , udał fię do jego 
przyczyny; y ratunku, A że (am przez 

uftáigce 


to 


lá Sługi Bożego, pofłał do Náfzego Kon- 
wentu, Kśpellańś fwoiego; Ľakónu Swię- 
tego ERANCIASZKA Obferwantow, 
żeby obmywfży chufieczką w Winie żma- 
czśną Ciało, pówrodił z nią, czym prę- 
dzay ‘do niegó. Uczynił ták Kópelan; 
4 powroćiwizy do Chorego, gdy go 
obtśrł *pomieniong chafteczką , zaraz fię 
lepiey "mieć choty począł, y w krotce 
dofkonśle ozdrowiał. 
RokuPśńfkiego1719. W džicň Swiętcy 
ANNY, gdy fie z Biblioteki Wielebnych 
Oyców Jezuituow Krśkówfkich;' pod 
Tytułem Swiętych PIOTRÁ PAWŁA” 
A.poftołów fundowśnych, wielki w (zczął 
ogień; ktory całe Miśfto zátiw ožyľ, o: 
czywiftym niebefpieczeńftwem , ile žez 
wiźtt, ogien w rożne fironý roznośiłz 
poczętź fię závmowáč Kśmienicś, święż 
tey pamięci, Wielmożnego ;Jegomośći 
Xiedzá Dominika LocHwaNA , KANONI- 
Ka. y ARCHIPRESBITER'A Krákowíkiegoj 
(wzgirdą Honorów šwiárá, Pobożnó* 
ščia ku Panu: BOGU. vy fzczodrobliwo- 
śćią, ku Ubogim miłością y udźielno= 


śćią, u wfzyftkich Stanow, powagą fła- 
wnego ) ktory będąc w niebe(pieczeň: 
fiwie; pofłał do Nafzego S. MICHAŁA 
Konwentu, profzącaby CiałoSługi Bo: 
żego, Qycowie Náši wyftówih , ku tey: 
fronie pízečiw ogniowi,Go (koto uczy: 
nili; ná. tych miaft ogień ugáft, y żadney 


fzkody nie uczynił, Co Zafługom, y 
przyczynie .Sługi Bożego; pomientony 
Prźłat „przyznawał , y ná podžiskowá- 
nie Ciálo jego nówiedżźił. 
Zaktyftyśńczyk, Kosčiotá Swietego 
MICHAŁA w Krákowie, złakomftwś; 
poiadł: ogłatki „ z Minią czerwoną ro: 
bione, ná Wigilią BOZEGO“ NA: 
RODZENIA, dla roznofzeňia, d0: ro> 
žnych Dobrodžielow » z czego ná ČIEŽ- 
kie boleśći žoladká:,. y gwałtowne bez: 
uftśńowienia zapadł ejckcye , ktorych 
gdy niemożono go uśmiierzyć, icden Z 
Wielebnych Oyeow,dał mu-zśżyć profz- 
ku w Winie, z Ciátá! Sługi Bożego, po 
ktorym boleśći uftały, ufpokoiły fięe- 
jekcye, chory dofkonśle zdrow zoftał, 
do tąd zdrowy żyie , przyznając po 
džis džieň > tę łafkę, Modlitwom tego: 
Sługi Bożcgo. 
Pewna Pani Senatoríkiey Godnośći, 


wielebnego Oytá Michála, ed Świętego B śrełomieiś. 


uftżiące Siły, nie mogł nświedzić Ciá-“ 


w wielkich boleśćiach;%przy porodzeniu 
będąc, y nič mogąc porodźić, ziý waym 
žyčiá niebefpieczeńft wem; gdy jey żadnę 
Doktotow y Białychgłow» mic nie po- 
magáty rátúnki, y duż umierść' było 
trzebá, udátá fię do Zafłag y przyczyny 
Sługi Bożego; ják tylko profzku a Ciá- 
tá jego w/Wiinie zażył, zaraz (zczęsli: 
wie” ý bez trúdnosóv pórodziła,:y: z nie. 
befpieczeńftwś żydlłaydo zdrowia'w krot: 
ce przywrocona 'żoftała , 4 náspodžie- 
kowánie zá adebrána "łafkę, Szklána 
Trunne ná przyftoyńe złożenie Ciátá >, 
jego ofiárowátá „, w Ktorey' z uczćiwo- 
sóią potožone-zoftáie. H 
“Gdy Pá iriednázotákže Senatótfkicy 
Godnośći, nabożna ku Słudzę Bóżema;: 
Habit mu mowy, y Płafzcz, z mátetvi, 
włofowego koloru; ysbiátégo fprawiiś,. 
wšktory go: obtoczylr/Náši Qycowie s 
przyfzedł 1edeń Zakonnik; y poczał mo- 
wić +*że ten'kofzc, n4”ozdobę Ciatá s 
Wielebnego Oyčá expondowány, icpicy 
było łożyć, ná ozdobę  j4ką Kośćioł4a z 
cogdy mu przytomn: Zakonnicy zgámli » 
poízedť od nich, Rzeczrdžiwná y le. 
dwo co wfzedł do: Celi, poczęła go: 
rzucać Wielka chorobá s. w.ktorey gdy: 
piśnę toczącego zátáto zbieglisfię Za- 
konnicy; 4 między infzemi, Ćiż (ami s. 
ktorzy obłoczyli, Ciáto. Słagi Bože: 
go, 4 gdy rzecz niefpodż5404 <widžie- 
KM , mowili choremu» że go, BOGrzś tę. 
przečiwnosé! Słudze (woiemu (karas. y 
żeby záto žátowatsy oddał fię jego:pro- 
tekcyi, „Przeto ná znak žalu; zá (woy 
wyftępek „ jak fig tylko: chory w piersi 
uderzył, y udał: (ie da pízyczy ny Sługi 
Bożego; záraz „do: zdrowia przylzedł 
w ktorym y po džisdžieň zoftáic, wyzna»: 
jąc cudowne łófki Bofkie'w Słudze jego» 
Ze zášdžiwna w fprawśch (woiche 
BOGA Náťfzego dyfpozycya> d9.wie- 
kízey czói y! úfzánowánia:: tego sługi 
(woiego, zśchęca Sercś ludzkie; y chce 
Chwałę jegos ktorą ma, w obecnosci 
jego- wywyzlzyćpokázuig:to świezfze s, 
Cuda; y'Łafki; przez: jeg przyczy” 
nę doznáne. Albowiem Roka -174%e 
Miefzczka jedná Wárfzávika soTetefa; 
Popinowa , będąc w teriminie poros 
dzenia, pierwfzym: połogiem „ gdy po 
wielu w porodzeniu balesčiách, bliží24 
juž śmierći bylá: niż wydania ná Świata 
oczekiwáne- 
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oczekiwanego Potomká, y dla oftśtniey 
dyfpozycyt, 'Nśfzych Qyćow do (iebie. > 
zśprafzśła, jeden z nich, dał jey czaft. 
ke odżienia-,. tego Sługi Bożego; ktorą 
gdy ná żywocie, wzywśiąc go ná po- 
moc, położył, (zczešliwie y bez tru. 
dnosáť,. wydálá ná świśt Corke, po- 
mienionego Roku, w Marcu; ktorą łś- 
fkę Zafłagom Sługi Bofkiego; przed wie. 
lą ofoh przýznawálá, y każdego czafi, 
gdy tego będzie trzebá, przysięgą fiwičr- 
dżić obiecźłś, HER x4 
Roku" przefzłego 1745, Ićymóść Pá: 


niLudowikś Ciefzśnówika; Łówcżyna 
Sierśdzka, takze przy porodzeniu,: be-“ 


dąc wwielkim hiebefpieczeńftwie; y bo. 
lesčiách , tak dślece, że iuż y mowę 
zśmknęłś, y zdśłś fie bydź konśiąca—, 
zafłagśmiy przyczyną Sługi Bożego, od 
niebefpieczeńttwś wolną: zoltálá:“ AF. 
bowiem Małżonek jey, Jan Ciefzánow- 
fki, mśiąc zślzycy płaceczek Hábiťu“ je- 
89, w Szkápletzu ná fobie będącymu, 
wyiął go; y urznąwfzy z niego trzy má- 
łe kawałeczki; namoczył ie w Winte; 4: 
zmowiwížy trzy Zdrowás MARYA-, y 
polećiwfzy. ją przyczynie Sługi Bolkie- 
50» wlat je Z winem: w uftś. Małżonki, 
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ktoré ikoro: przełknęłś, w kiłkś pačie: 
rzy; bez uczućta w (żelkich bolesči, fzczę- 
śliwie:płód ná świśt wydálá, 2 wielkim 
podžiwieniem, wfzýftkich .tśm ná ten 
czás ptzytownych, Ná ktorey cudo- 
wney fáfki przez przyczynęSługiBożego, 
odebráneý zeznanie , famže pomicnioO: 
ny Wielmożny ' Jegómość Pan. Jan Cie- 
fzánowíki, fiowezy Sieradzki, o mil 30. 
od'Krśkowś., ziechał tu do Konwentu 
Nśfzegó Swiętego: MICHAŁA, y 
z dżiękczynieniem Słudze Bożemu ña- 
bożnie doniesióńym, zeznał pod przys: 
fięgł+w wzyž náinienionym"Rôku/dnia 
19, Wrześniś, że zá jego przyczyną 2, 
Matżonkś  jegó; cudowne” to Dobro: 
dźieyftwo: Otrzymátá, 


Wiele innych łafk y fawotow Bo- 
fkich, przez,Zafługi y Intetcefyą Sługi 
Bożego,, od wićlu odebranych y do- . 
świądczonych., dawność y nie pamięć 
czálu , od lidzkicy wiśdomośći ukrytá, 
ktorych terażnicyfze czśfy, dálfzych zá 
przyczyną jego czekśią , ná wickfza... 
część, wywyżlzenie, y chwałę, BOGA 
w. Wybranych Sługach (wóich; Cudámi 

_zawfze ffynacego. 
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Wielebney JKóski TERESY, od Páná FEZUSA Polki, 


WATY lelebna Mátká TERESA od 
VRA Páná JEZUSA, urodáitá fié ná 

IMAC Swiát, dniá 23. Czerwca, Ro- 
AUY NY A ku Páňikiego 1603, ná zaititrz: 
| ESIN £- po Swiętym JANIE Canzci- 
|| €iEĽu- w Piątek, y- po Oktawie Bożzco 
CIAŁA, Očiec jey, zwał ię PAWEŁ 
MARCHOCKI. SraRosra Cichowfki; : 
|  MátkáE EZBIETA MODR ZEŁOWSKA, 
rowncy. Zacnośći, y: obyezálow, wipo: 
| bożnośći oboie,. Gdy ja w żywodie je- 
| fzcze; Mátká nosiłś, ftluktá (ie: była. 
bardzo, ták dálece, že ftráčitá nádžicie, 
aby miśłś żywo-dźicćię uťódzié, Prze- 
to wtey. wgtpliwośći będąc, udátá fię 
do Przenayšwictízcy PANNY, y od jey 
Obrázu Cudownego, poiechátá do Czę: 
$ochowy, y tám plod fwoy, żywy, cży 


martwy; Marce: Miłofierdźia, z nabo: 
żnym płaczem: polecátá ,: profząc o ży. 
Čie tego > Co: w: żywodie nofił4., boiac 
fig žeby bez.zśżywania BOGA; wiecznie 
nie: było: ták zás w przyczynie: Nay- 
świętfzey PANNY pokładśiąc nśdżiee 
iesnárodzenia,dniá oczekiwała, W.kil. 
káspotym Miefiecy, urodžito (ie džiečies 
z wielką počiecha Matki, že żywa Co. 
reczkę na świśc wydśłó, Ták fię zás 
mśłą nád. Zwyýczay urodžiťá „že ją, ná 
nie wielkiey Miedmicy kąpśli, . Od o- 
wego: Mátki: fiłuczenia:,. miálá ćiemię | 
w głowie zśklękie ták miękkies y dys 
chaiące,. iśkoby wnim kośći nie było, . 
czego znák był. do-famcy śmietdi. .Prę- 
dko po narodzeniu, ufztá dżiećię krew, 
przez kilka godžia płunąc, ták že wfzy- 
2 | ftka 
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we krwi ležálá, y iuż ig-uftámi poczęłź 
zálewác, czego nie tychło poftrzeżono, 
bo iśko bywa w lečie, dla much zafło. 
niono kolebkę; Trefunkiem w kilká.s 
godžin > przyiechawfzy iedná Páni ná 
náwiedžiny, pofzłś džiečie oglądźć; y'o- 
baczyła, że wfzyftko we: krwi ply way: 
bez żadnego podobieňftwá, y znaku ic- 
źli żyło, ślbowiem krew, ták byłą wy- 
Giągnęłi, oczy, nos, że twarzy,y człona 
kow znść nie było, śle wfzyftko iiko 
błoto fzczerniśło; y:'zśiniało. Pofłano 
predko po Káplána do Zakliczynś, kto- 
ry przyiechawízy, nie ichčiať Chrzćić, 


bo. nie znać było , iesli džiečie żyło. - 
Záczym Białogłowś , ktora była: tego: 
przyczyną, przez fwoię nieoftrożność; ™ 


pśdłś Krzyżem, y ofiarowśła džiečie 
do Częftochówy, wołając do Nay- 
świętfzey PANNY, zie wfłane z bie. 
mi, MATKO MIŁOSIERDZIA, 
aż to dźiećie ożyte: 4 tym czalem chu - 
cháli ná dźiećiątko, rożnemi wonnemi 
Łiołśmi, mochemi korzeniami, že žio- 
nelo, czyli kichło, przy czym będącm— 
Kapłan , ochrzcił je, y dał džiečiátku 
Imię MARYANNA, ktore po Chrzčie zá. 
taz przyfzło do fiebie, 

Znowu w kilka dni, po urodzeniu, 
móśło dżiećina nie zgotzśła ; Sypiałam 
w teyże Izbie; iedna Białogłowś Luná- 
tyczką, ktorey iak dofzedł promień Mic- 
fięczny > wftálá, chodžitá, gadálá , czá- 
fem y zdomu wyfztá, nie wiedząc o fo. 
bie. Tey fie podczás tegotrefunku, coś 
šnito o dżiećięćiu, przeto je wžiawszy, 
nioftá do kominá ná ogień; Pan BOG 
dał, że fię insi ná to, wtey Izbie bedas 
cy ochneli, y džiečie z ogniá wytwáli, 
ktore fię y pláczem ratowść nie mogło, 
bo nigdy do roku nie płakśło, choć nę. 
dzne y flábe záwíze było. 

Kiedy iuż do dwoch czyli trzech tat 
przyfzłś džiečiná , igrálac ná džiedžiň: 
cu, chčiátá fobie mlóda. gąfkę uchwy- 
Či, 4 tym czálem wízyftkie fie gęsi ná 
nie rzućiły, y między fob3 pokafały; 
tak, że dżiećię, ledwie żywe zoftało, 
Widżiśła Czeladź, że gęsi między (oba 
coś máig; ále rozumieli ze pla, álbo Co 
takowego; poftrzegii iednak potym nic- 
rychło, y onę džiečine, iuż prawie w put 
umirłą, z między gęsi wyrwśli. Ták 
závíze BOG, džiwnie ftrzegł tego ln- 


Wielebney Máli Terefj, od Pdná Jezuja Polki. 


ftrumenta (woiego» przez: ktory, chdiał 
ná potym w Zakonie Chwałę  fwoię 
rozkrzewič: j r 

„ Móigc nád Zwyczay pobožných R.o - 
džicow , przykładem ich „ wízyftká fie 
zachęcała do Pana BOGA; y do nabo- 
žeňítwá ku Nayswięt(zey PANNIE, o. 
fobliwie z pobożney Márki informóacyi, 
ktora jey powiádátá „ iak ją BOG: przez 
przyczynę. Nayswietízey PANNY, wiel: 
kiemi łalkami uprzedzał, niżli ie. ná.» 
$wiśt urodziła, y zálecátá jey, by Kro: 
łowey Niebiefkiey , v isrnie y;do śmier. 
Gi flužylá ;* 60.nabožna Corká, poymiu: 
jąc, pilnie zawfze obferwowałó, 

W. czterech. látách będąc „ (iak po» 
tynr famá o fobie powiádálá) o tym (o- 
bie naprzod mowiła. 74 bedę Panna 
Wielka; zńayde Skarb, 3. Kosćioty bede 
budować; a zawie Panna zyć bede, (X 
ták temi bawiąc fię dziečinnemi myslá - 
mi, zdálá fie bydź wfzyftkim bárdzo ftá-: 
teczną, yin(zemi igra(zkámi, nigdy (ie 
z dżieómi bawić niechčiálá, tylko iák 
fobie 'w głowie ułożyła, z drzewek ál- 
bo cegiełek, ftawiała y budowśłś Ko,- 
śćioły, á ják jey zeplowaňno,. to niem 
poymowálá žeby to kto. popfuł, tylko 
że fiędamo obálito, co záraz znowu po. 
prawiśła. Znók/ta/był w dżiecińftwie, 
co BÓG potym pzez nię miał fprawić, 
ktora w: Polfkicy « Nśafzey Prowincyi, 
trzy Koščioty BOGU na Chwałę wy- 
wyftáwitá, á dwa Klafztory, w wielkicy 
dofkonałośći fundowśła, Pierwfzy; w 
Krakowie Swiętego. MARCINA, gdźie 
ftáry Kośćioł z gruntu rozebrawfzy, no- 
wy zá Przęłożeńftwa (wego wyfltáwitfá. 
z przydaniem drugiego Tytułu. Swiete. 
go Oycá Ná(zego JOZEFA. | Drugi ko: 
śćioł,y Klafztor we Lwowie, pod Ty- 
tułem Nayświętfzey PANNY, będąc 
tám: zá Fundśtorkę pofiana, Roku 1604, 
zśłożyła. Trzeči Kośćiołe y Klafztor 
w Wárfzáwie, pod Tytułem D UCHA 
Przenayświętfzego» y Swiętey Matki Ná- 
{zey TERESY, wyftawiłś, wezwána: 
z Cotkámi fwemi na. Fundácy4, odJášnie 
Wielmożnego fegomośći Páná JERZE- 
GO OSSOLINSKIEGO + :, KANCLERZA : 
Wielkiego Kotonnego > w Roku 1649. 
dokąd, z obleżenia Lwowfkiego, od Ko. 
zakow y Tárárows Zakonnice uwiozlá, 
Ledwie pięć lat miátá Pánienká, kiedy: 

pierwizą 
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plerwíza: Spowiedź.czyniłś; z ktorey. by. 
dá bárdzo. konrentá:, y: od. tego czáťu. 
była. wielce-dobra.y. nabožna, ślbowiem. 
fchraniśła (ie. do. Sádu: ná Modlitwe, 


ftrzegąc (ie z kim:rozmawiáč ,. żeby nie: 


Zgrzeízylá, takie wefele: y Nabożeńftwo 


Z owey Spowiedži czuła.. Nie: rychło. 


icdnák,boaž w śiodmym roku, do Kom: 
muni).Swiętey, przy (Pofabiana: byłá.; ay- 


z nauki pobożney. Matki,. lubo .iefzcze- 


máta Panienka , „bardzo. dobrze: poymo-. 
wśłś,, że pod poftáčiámi. Chleba, BO. 


GA. przýimuie ;,dla. tego z:wielką ucz-. 


ćlwośćią. y. ftrachem,. (zlá: do Przeriay - 


świętfzey Kommunij, że: wlzyftka držá-. 


Ťá , aż ją trzymść: mufiano. Po.Kom- 


„uni zás „ gorącym. Nabożeńltwem: we- 
wanątrz pałśłś, z poiečiem że BOGA. 
ma w. (obie >. przeto. w ten: džieň, fłowi. 
do nikogo mowić nie śmiśła., y byłśw. 


bardzo rada, gdy ją znowu. wžielá: Má- 


tká doKoščiotá ná Niefzpor, śby fię Pánu. 


BOGU. dłużcy: modliłś. Dawał jey zás 


Ban, tak żywą Wiśrę przy Kommunij,, 


R WORA: dźień ,. kiedy, Kommunikowá- 
y wielkiego mettwá.nábylá, y kiedy fię 
to 


bať isé kędy,ślbo (am: zoftáč w.iá- 
kim gmáchu, oná. mawislá + Ja fie dźić 


zięboię, bo BOGA mam. w fobie, : 

A. gdy. iuż: byłś troche ftórfza, lubo 
była. powierzchownie wś loła, záwízeje. 
<lnśk. (zukášá. mieyfc ofobnych , gdžie- 


by, fię (chowałź ná. Modlitwę , modląc: 


Ne. zás, głowę (obie fattulzkiem.nákry - 
wikłó, 14ko więc Zakonnice, głowy ptzy- 


krywśia Welámi, ná twarzy fpufzczone-. 
"mt, Zkąd. znśk.był, że ją. fam. BOG do. 


Modlitwy wnętrzney fpofobił., Bywá. 
ło. szalem, že wyfzedizy: ze dworu, mo- 
dlić.fię chodžitá. potśiemnie- do gumnś:. 
á gdy: gdźie:fię obraca, kazała. ja Matka 
fzlákowáč, dowiedźiawfzy fię,. poczęła 
fię tutbowść, boiąc (ie žeby: w tym iś. 
kicgo. podeyžrenia. nie było, co iłyfząc 
raž, niewinną Panienka, z wielkim ža: 
lem pľakátá , iednák. w ćwiczeniu (ie ná. 
Modlitwie nie uftawśłś, 
Pobožna. tež Márká., ták MARYAN- 

NIE, lák y jey ftarfzey Sioftrze, w bo- 
lážni Božcy: wychowánie dawátá , zá. 
raz Od dźiećjńftwś, prowadząc džiatki 
| fwoie do Panś BOGA, ofobliwie záš, 
| zálecátá im Nabožeň(two do Nayświęt- 
| Gcy PANNY, ná ktorey kźżde Swięta, 
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fpowiśdśłź: ię» y wraz z niemi Kom. 
munikowálá , Rożśńce odprawiáč kae 
zálá,. Gdy, zás.luž MARYANNA: €Zytáč.. 
umiśła,. więcęy. Pačierzy. y Modlitw od- 
prawiść poczęła, á naywięcey do Nay- 
swiętfzey.PANNY. A. že miśłś bydź po- 
wołźną.do-Zakonu:Pufielniczego, żeby 
go czym. prędzey. zaczęła, namowiłś.. 
fię z. Rodzoną. Siofttą: (woią4, áby po- 
(zły ná: pufzczą, na ktorą gdy fię payść 
namyśliły, wyfzły Z.domu > á nie wie- 
dząc. gdžie (ie: obročié » przylzły nád 
iednę rzekę, y. zmordowáne, śiądły, y 
myśliły iak onę Wodę przebyć. Gdy 
zás. poftrzegli. Rodzice, że dżieći w do- 
mu: nie mófz,. fturbowáni, pogon pofła. 
li, ktora: z. podžiwieniem ználažízy ic 
nad: Rzeką, wżięłá je. y názad do do- 
mu żałofnych Rodżicaw..odprowśdżiła, 

Miátá: ofobliwe Nábožeňítwo Mátká - 
MARYANNY, do Swietey KATARZYNY 
Pánny: y. Męczenniczki, do. ktorego y 
Coreczki: (woie wpráwilá, przeto káž- 
dego roku przed jey Świętem ná siedm — 
Niedżiel w każdy tydzień: iednego dniá, 
4 co. raz inízego z Corkámi fwoiemi 
posčitá., przydaąc piętnaśćie Paćierzy, 
z inízemi Modlitwámi, y Mízy Swiętey 
codzieň.ftuchái4c+ á to profząc przez jey 
przyczynę, o poltánowienie Stanu fwo- 
im. Coreczkom, o co też yim {amyn 
prosić kazáłá. Lecz MARYANNA Náfzá, 
iákozmłodośći lat myślała, zówize bydż 
Panną, nie prosiła Pána BOGA, tylko 
o Czyltóść , aby w niey záwíze żyła, 
śże do śmierćj, v tá prożbź u niey by. 
dá. náypierwíza: Druga zaś, o ktorą ták 
w. dżiecieńftwie, iśko y w Zakoniema 
prosiła, była tá: Krzyż Panie JEZU 
Twoy,.miechay będźtie, Żywat moy, Do 
czego fię fpofobiąc, goły kamień pod 
głowę fobie kładła, conie raz poftrzeg- 
izy domowi, džiwowáli (ie bardzo, iá- 
ko na twardym kamieniu zálnač moglá 
džiečiná,  Miálá też (porządzony fobie 
czas, całego dniś, ná każdą godźinę, dó 
modlenia fię, do. czytania, do robot, y 
do, innych zabawek , ná káždy džicú.s 
powinná. była MARYANNA, Z Zywotow 
Swietych,. czytać życie tego Swiętego, 
ktorego džieň przypadał, y powiádác.> 
przed Mótką czego (ie náucytá. 

Około dźiesiąćiu lat , Spawiedž do- 
żywotnią.czyniła, naktorcy od dźiećin. 

nych.» 
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mych defektow, uwolniona zoftśłś. Przy- 
chodzat zás. do džiešiači źlbo-iedenaftu 
lat, poczęła fię chwytáč“ świśtź tego 
márnosči , iśko to, tańcow s wefołych 
rekreácyi., długich dyfkurfow, nášmie: 
wáma fię'z infzych , reptezentowśania-» 
każdego, y innych: krotofifi, liczyła 
fię teź" wybernosći w firoiśch* wymyst- 
nych, 4lbowiem jg Pan ftworzyć zpię- 
kaa bardzo: uroda ná ciele; dla-którey 
wfzyftkim była przyjemna; feduśk co- 
kolwiek podobnego czyniła, pszyfzed - 
{zy poťym do.iwwagi, famá fię ztego 
śmiała, bo: to dla upodobánia. infzych,. 
y że ja chwalono czyniła, W tymas. 
w.zýftkim,. nie długo fici przečie bźwi- 
44; y'wfzyftko porzudił; obracśjąc fię 
do. zwyczávnych: Nabožeňítw ; olobk- 
wie w Piątkowe dais podobnemi: pro- 
źnośćiśmi, nigdy fię nie bawiła, śni 


opufzczśła w remdżień; zwykłego Na- 


bożeńftwś, y pokut, chyba. żedatego,. 


cząfuy, fpolobu: mie-było, 
Wźniecałteżw diey Pan; zarazz mło. 


du, ofobliwy. śfekt do. Męki (woiey,. 


grzeto: dni Piątkowe ,. bywśły: jey, do 


Nabożeńftwa naymilfze, miánowiéies,. 


owe trzy dni, „przed Wiclka nocą: w 


ktore icži nie mogłś”bydź w-Kośćiele,. 


to. fobie: ná“ fwoim Ołtarzyku, Grob 
w pókoiu tobiłś, yozfżrfza.Sioftrą (wo- 
ja, Pfałterz spiewółas lubo iefzcze po 
ďáčinie nic więcey nie umióńłź, tylko, 
Gloria; Patri- dp Filios Gw Gee W tenże 
dzień Piątkowy; fzczegalne z4wfze Na- 


bsżeńftwo odprawiálá , Sioftrá <jey też: 


ftáríza, dobry przykład dawátás uktorey 


co tylko MARYANNA -widžiátá „ to.czy . 


nié y mieč“chčiátá , jeżeli a nicy: dobrą 
dyfcyplinę: widžiátá, oná fe o lepfzą» 
ftárálá , y w enotśch bydź* wyżlzą od 
niey ušitowáláv _ 

W tychże látách, oddśła fię pod Pro- 
tekcyg Nayświętfzey PANNY, y czyftóść 
Pámenňíka sS“ubowál4, lubo ná tencząs, 
co: to ieft-Slub,, iefzcze nie -wiedżiałś.s, 
co uczyniłś z teysokśzyi, że flyfzśłź ná 
Kazániu, © jedncy Wdowie,' która má- 
iag trzy Corki, śle niemśiąc ich czym 
żywić, oddśła je Nayświęt(zcy PANNIE> 
przed jey Obrázem., y Stanich Paniett 
fki, żeby je miálá w fwoiey: opiece.s, 
Y tym przykładem pobudzona:, toż {ą- 
mo uczynił, y przed Obrázem Marci 


"ez4fuy dość záfive, 


Wielebney Marki Terefý, od Páni. Jezuja, Pali a. 


Bossizv, uflúge v czyftość (woię; Nap- 
swietízey. PA NNEE s aż do. smictči s 
przvobiecálá... í 

Pod-ten czas; my slitá inż bydź Zákom. 
nica» śle wstych zamyftách ,. nie było 
nie-gruntownego ,. lubo-życzyłś. fobie 
tego, jey- Marka, ktora bárdžiey Stáf (75 
Corke kochálá- s y nieco fig ná Mäny- 
ANNĘ -utażśłś, że jey więklzą nitosé.. 
pokśzował: Očiec , iak Statfzey, iednák 
miała nád nią politowánie , kiedy jey,. 
w.czym Stáríza.Sioltiá dokuczátá ;: 4lbo- 
wiem, uymu:ąc fię 24 MARYANNĘ, MO» 
wiłó Day pokóy Kaimie; temu: niewianć mie. 
Abfowi,  Powiśdźła:też'Mśtka; że na» 


- MARYANNĘ, nigdy wcyżteć; bez polito- 


wánia- nie mošiá, ktorą uważńiąc; cze- 
Ro mawiálá «*Ze 14 ma jakief Ćseypiemita, 
okazye, lub na-fierocdwe przydźre, y choć. 
ná nie: o co: ikatżono svnigdy jey nie». 
karśła,. mowiąc; Badźre. miala fwego 


dal(zą edukńctya, MaRvaNNeę Ná [zo diS, 
do PanienZakonnych;5więtey KĽARNY x. 
Klaízroru Sądeckiego, ále ná to niechćtał 
Odčieopozweliáz:. Tym czśfzm-trafita (ie 
tego potrzcbá, dla ktoiey: Rodžicepo- 
iecháti do Sądeź; y wżięli: z foba: Core 
fta fzą, á Stóltro MARYANNY, ktor? w po: 
mienionyan  Ktafztorze,.do kiiku Nic- 
džiel zoftąwili , á lubo oná ničo“ Dae 
konie nie myslilá:s iednák fie tám zo 
fkawízy ». Klafžtot. (obie Upodobśłą , 'y. 
wnim 'z.woli, Bolkicy: Zakonnica: por 
tym zoftśłśz: Ha 
Ufłyfzaw(zyMaRra NwA jžePánny Kár- 
melitánki-Bole » do. Polki przytechały; 
y że- twarzy czarnemi: Welámi: záftá. 
niály , ná podabieńltwo» ich > poežetá:s. 
fobie twarz z dobraną Ľowárzy [zk 3szá+ 
fłaniść»' lubosiefzczeso tym Żakotiic->, 
áni:poiečia. śni myślisnie m:4ł4 ;potym. 
iákos.w kilkź lat; iśdac kołowkla(zrot 
ku. Kármelitánek, bo. w Krakowie mie: 
fzkáty . 1efzcze, 'w:-Kómiemcy* nóięteys 
wfta pili: tam» 4by eiz niemi obaczy:,. 
Obaczywfzy MaRYANNA „W ielebad, M4. 
tke. MAŁGOR LAFE., zdáto figjey > že 
na'Asiołow pazrząłą, ý: Serce Eyi zaraz 
Ge -chwyśło, tegosZakoauy GYlK04:)4ma 
to zálinačiŤo s: ŻE Jey poswiedžia aD 41% 
mółychsy młodych nieprzyim 4. s PO: 
dobáto (ie jey wizyltko, ca tylko Sługą 
Klafzrorna, o: ich oltrosci żyta PP Wiad 
CC 


Mysuła Márki ná- 
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dáti; zścżym MARÝANNA, famś*w fobie 
poftánowitá s probowść -fię' w bieiadź: 
niu mięfa, ná poščieli nie fypiśiąc; co 
wfzyftko- czyniła fekretnie , y nie mid: 
tá trudnośći, TO jey fig też zdśłó z4 
przykro, że Tećie prędko wieczetzśją, 
bo 'fię w tym, nie miała iśko probowść. 
PD wiesiednak rzeczy, odrażśły ją od 7a. 
kona Karmelitanek Bófych; á tó z tcy 
Taoyi: Wyfzłć był4 od-nich, naypierwfza 
z.Nówicyufzek Polká, z dkázyt, że w głó 
we zachodził , tá maiąc rozum -pomie. 
fzśńy, wiele rzeczy poudá wálá, á między 
infzemi te, iż tęzwyczśynie probę maż 


ią, że-każą Nowicyt Krzyżem leżeć», 


„0d godźiny'do godziny; 4 dwie jey ná 
ptzemiany "pilntia , iezii ffe- nmaymniey 
rufzy; to Záťaz każą jv wychodźić z Kla- 
fatoru, biotąc zá znak, żeby dotrwać 
w oftrośójńch Zakonnych (nič mogli. 
Zaáto fię'jey tedy niepadóbna, wyťržy 
mać rákie leżenie krzyżem, ś1iie rufzyć 
Ge, záczým m4śiąe w fobié ttudaaśćihi, 
przez tę okśzyą, niertraćia. przedię 


do tego Zakonu śfsktn, tylko fobie. 


mowia. "Ze to tám, Anietow famitb 
trzeba > alja glas znać” żem -thi badź 
Aicgodya, 

Kiedy zás ktoziśkiey okżzyi, w(póż 
mniał álbo o fpofobśch: żyćia Kati 
ineliránek Bofych, aloo-6 braniu Habi. 
tu ktorey Pźnny , wfzyfiko jey fmiako: 
wáto y= podobało figę, żle owe zmýšla. 
ne powieśći, o ktorych fię'wyżey wipo- 
mniáto,. odrażśły jas y myśliłg S že te 


Ja też tak mogła, iakibysto Cid byt? 
kie by ro fzczęśćie'moie było. I.nb6 


mystała, iednakbydź Kármclitánky Bd. 
Lr, urtáčtá wfżelką: nadżicję: ' jednego 
potym: czś(ir; więcey nád Rók, pzd 
weyśćiem do Zakona, powiádat jey pô“ 
way Kśpłan;*o fpofobie żyćia Kármel 
| fanek Bofých, y 6 jedňicy "Ofobie, do 
| pie dawno do nich włfłąpiiś; czy: 
niąc relácya ; że według ich -"opifinia; 
inie było imičý (64, tylko ná iednę, 
Co ftyfząc MARYANNA Zlektá fiębardzo, 
y wpźdła jey myśl taka: Pdzrz, by cig 
nie uprzedžo kosy mawiią do siebie, © to 
fe; 3. nato boies JÈ WIECEJ, a. ipin: My- 
dli nie migle” $ : 


Bwánascie lat mi4T$ MARYANNÁ skiet 


fitzesliwe,ktorym.ro Pan'dźse, gdybym. 


jedná“ ftatecznie , o Státie Zakonnym- 
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dy ftatfzą jey Siafttá, oznśymiłi R ódżiż 
com; iż bydź'Zakonnicą poftánowitá 3, 
prolząć żeby jey mie bronili", Býto to, 
„z wielkim żalem Rodzicow; o(obliwie3 
Matki, BO prawie z żalu umierała, ie! 
dnák jęy pozwolili, ćiefzac fię zás mo: 
wili: Tý nam MÁRTANNO 3 wfyfiko na 
śmaźiŃ, Słyfzącto MaRYANNA, nic ni: 
koma nie mowiąc, y żadiiego-pó lobie 
podobičnítwá nie pokśzuiąć , oSwiadežy: 
14 fię przed BOGIEM; bydź tákže Zákon! 
mica, y zámyslálá wftąpić, do. Pźnien.» 
Berhardynek ;.z ráčyi, że w:uboftwit 
Żytą, Mśiętnośći nie<mńśig, y pad'rządem 
y Pofłifzeńtwem; Przełóżónych Zako. 
nu fwoiego zoltáia, 4 dò tego Że (obie 
poważśła ten. Zakon , przez Nabožiíti 
ftwo, kroreod džiečiňftwá: miátá do Swię 
teęgó FRANCISZKA; ledwo bowieniż 
Pačierz umiálá: prositá, Zéby fie“w Brá 
€two jego-wpifaź; ktorego fobie z Swięt 
tym BONAWENTURA; z4 Patrónow 
obrała: W rym przed(icwžicčiu bedac. 
częfto przychodzące mysli miewáfá , 0 
Zakonie Kármelitánek Bofych:, ále-jey 
fradńość wielką y nicpódobieńftwo; po- 
'wieśćt fatizýwe J owcy wipomniśncy 
wyżcy, Biśłógłowy czyniły. 

W tymże Roku; dô Gzęftochowey 
iechała, do któtcy iuž blifko“ doieżdżś. 
iac, coś fig Pannie ftáto, bež włzeikiey 
przyczyny, albowiem ją ćięfzkie bźrdzo 
przýči (ucty boleści; że ją ledwie dowies 
Žli, śle idk' w Częftóchawie ftónęłź, zá- 
raz wfżyfikie uftśły, znać “où wielkiey 
radośći, że miátá wpredce widźieć Obráž 
Nayświęrfżey PANNY, ktora ją zśrążiod 
urodzenia, wóięfzkich ty fożnych przy: 
padkach rarowatśa, dłą:cżego jey mite 
były zśwfże ; Czeftochowíkie Obrazy, 
Tám tedy będąc, tra picnie“ fwoie koło. 
wftąpienia do Zaákonú“, przéd“ Mátka ža 
Mrtoficrdžia feładała, ©6 przy: Mifzy 
Świętey y Kommunij, NavświętfzeyPAN. 
NIE polecała, ptofżąc ażeby” jey lami 
Zákon obrátá, y fpofób46 kąd (ię ma 
Obročič pódźłą: “|: fuk vyt 
- "Gdy mż Rodzice ftárfz4" Cótkę w do 
Zakóńu Swiętego FTANCGISZKA «ddót 
li, porechśła Matká 2 MARYANNĄ dô da: 
mu Začnego, na Zapufty, w ktorymówe: 
dług zwyczśin tôžite fig od prawiały, ktod 
tofilne iśjechy, ktorych “tež Ná (zá Mal 
RYANNA dOpomagśła, Niemálať zásviuž 


Da co więccy 


16 Wielebney Maski Teref, 


co wiecčy wymyślić, namowiłź (ie z niec- 
ktoremi Towárzyízkámi, žeby (ic iák Za- 
konnice ubráty, zmysliwízy „dla učie- 
chy, iakby, Zakonnice, zkąd przviáchá- 
dv. Obaczywfzy ták ubrána Náfza Ma- 
RYANNĘ, iak chodzą Kármelitánki Bofe, 
Páni Bodcząfzyna. Kotonna, Zona Fun- 
dátorá Oycow Kármelitow Bofych, ná 
Wisniczu, ktora miálá wielki áfiekt do 
Zakonu Nśfzego, cosdžiwnego w niey U- 
wažátá, y innych do zádžiwienia ię zwa 
ł4ł4, famá, zás z podžiwieniem mowitá: 
O iakoś (ie odmieniła, moia Panno, lak či 
ták bardzo pieknie, y przyfłoynie. Gdy ja 
z4$ tak ubraną Matką uyžrálá, gniewem 
zapalona, w gębę Corce dała s y rozu- 
mietąc że ta byłś Páni Podczáfzvny in- 
wencya, rzekła jey: Cof mi to Waflmosé 
ták dźiwnego z Corki ucgynitáð Dano po- 
tym MARYANNIE Zwierćiądło, žeby fię 
y famá obaczyła, ktorą przeyżraw (ży fię 
w Zwierćiedle ; ziękła fię ebie famey» 
widząc fię bydź wcále ják infzą , álbo- 
wiem ją, ow- nabożny ubiór , bardzo 
przerśżił, ysfłowś, Ktoremi do fercś jey, 
woętrznie BOG. mowil: Widźił to, jam 
Cichie ták chce mieć, a tyco czynifk$-czym 
we wnątrz przerazona zottálá. 

Trafiła ię w krotce okśzya, že do. 
tego domu, ieden z Wielebnych Oycow 
Bernárdynow przyiechal, Pobożny, y 
Swiatobliwy Zakonnik, zktarego wfzy: 
(cy ię budowáli, y jego Ofobę powa: 
żśli. „Nie moglá (ie odważyć , mowić 
z nim Nśfzą MARYANNA, w cudzym do» 
mu będąca, lubo fobie znajomym. Sam 
jednak , widząc ją ftrapioną , przy in- 
fzych przytomnych, rzekł doniey. Nte 
trap fie Gorko, y mie boy, fie , počieky čie 
Pan BOG že bedźief Zakonnica: Go ufły- 
fzawfzy Mátká, rozgniewálá fię nam 
Corkę, y ná owego Zakonniká, Była 
potym MARYANNA „z Mótkg w Leżáy- 
fku, ná $wiąrki dla Nabežeňftwá,. gdžie 


zażywśiąc Świętych SAKRAMENTOW,, 


rzy, Cudownym  Obrśżie „Nayświęt- 


fzey PANNY, w utrapieniu odnoslá, 


poćiechę: , Qw tež » wyżey. namieniony 
Zakonnik» obaczywfzy 34 tám, Čieízyt 
ja, y upewnił od BOGA „ żeby: fię nie 
trapiła y trwała w przedfięwżięćiu >. Že 
bedžie Zakonnicą , dáiac jey Imieniem 
Boíkim Błogofławieńftwo ná to. Nie 
wiedział ten Zakonnik, y iednym fto- 


od Pana Jezufa Polki. 


wem od Pánny,:, co fię z nią. na dufzy 
dżiało» á przečie flowá jego, takie by- 
ły, ktore (ie, z jey myślami zzadzáty, 
Nóś ten czás zaś, tylko j4 to trapiło, že 
niewiedžiátá kędy, y ktory Zakon, álbo 
Kla(ztor, obrać (obie miała, Dawał jey 
bowiemPan,ialne poiečie,co“to ieft bydž 
Zakonnicą , y co ict dofkonałość Za- 
konna» w záchowániu dofkonatym_s; 
Siubow: (woiey Profellyi; żeby w Poffu- 
fzeńftwie,. zgubić wcále wolą. fwoię dla 
BOGA; żeby w Uboftwie, nic nie mieć 
(wego, śni w odźiemiu, śni w żadnych. 
potrzebách, śnifię. o co ftśrść, w Czyfto+ 
Śći, ták Gç oftrożnie trzymść, żeby jey 
nie tylka fłowem, śle y myślę niťená- 
tulzyć, 4 do pokory, wzgárdy, y- ufłue 
gowánia infzym, do ofobnośći : do mik- 
czenia, zábietáá (ie. z wielką. ochota.. 
Do takiego tedy życia, dawał DUCH 
Swięty; MARYANNIE.. prágnienie, Peze- 
to przepátrowátá (obie meéznácznie, žer 
by tego nikt nie poftrzegł ,. rożne: Kias 
fztory. Podobáto. (ie. jey bydź, pod. Re; 
gula. Swietego BENEDYKTA , iż iego 
Zakonnice, bawiły fię bogomyslno- 
$ćią,y wnęt:zney Modlitwyý piinowśły, 
nie ftarńiąc ię 0 nic, tylko fpalniem». 
wfzyftkiego. Zážywájac, 


przychodžiť, wfzyftko fię jey zá. niepo- 


dobność zdźła , žeby. go. doftapiła „ bo 
ją odrażały, wyžev wyrażone udánia.»- | 


Słowa też owe, ktore z.nśtchnienia Bo- 
fkiego „ obaczywfzy fig wubierze Kár- 


melitánek „ waętrznie fłyfzałś „ to ieft, 


chce, Żebyś taka. była s niby w nicy utoe 
nely, y iśkby niepoięte zoltály. 


W tym ezásie, z okśzyi woiennych. 


w Polfzcze niepokoiow, dano NARY- 


ANNE. nśjśki: czás, dla miefzkaaia de: 
Klafzroru Panien. Sadeckich, w ktorym, 


Sioftrá jey ftźrfza była, iednák tám Zo» 


fić, MARYANA,, žadney, mysh. nie. 
miátá , máiac w tym konfolścyą >. Żem» 


w Klafztorze, 4 nie ná. świecie byžá, 
(ktory iako powiádátá) rák. jey był ob» 


by piekło widžiátá. (W. Klafztorze te, 


dy będąc, wfzyftka ochłodła, welołamy. 


fpokoyna, y iśk iníza zoltátá. <W tym 
Klafztorze Sądeckim; miefzkśła przez 
kilka Miefięcy,. bez intencyi» żeby fię 
tám zoftśła,, Go fkutkiem pokazajá, ba 
| j kiedy 


Lakon.. Kár« | 
melitánek Bofych, choć jey ná. myśl | 


mierzł, że fię zdało, widzac swiat, iák+ | 


kiedy 
tu, | 
tylko 
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kiedy ją wżięto potym z tego Klaízto- 
ru, jnízey potym trudnosči nie czułś, 
tylko že (ie ná świśt wracátá. 

Bliíko roku, miefzkśła potym przy 
Rodžicách, ktorzy fię domyślśli, o jey 
zamyfłach do Zákonu, ponieważ w miey 
widžieli, wielką fkłonność do BOGA, 
do SAKRAMENTOW Świętych uczeízczá- 
nia, y yftawiczność ná Modlitwie, ná 
ktorą gdžie tylko mostá, ofobnošči fzu- 
káłá; 0 czym ták famá nápilatá: Nay- 
milfy mi był czas, ad dźiećinnych lat mo- 
ich, modlenia fie , nád. świtaniem ráno, 
kiedy iekcze wďyfcy (pali, iakby mnie kto 
bud ži? „ klekaiąm zf w oknie, zkad pa- 


trzac ná Niebiefkie planety, išk zá Wwícho>, 


dem Słońca; gafły + ginęły, y iako ptaffwo; 
3 wfyfiko odzywato fie ze dniem, pobudzá- 
dam fie do Nalożeńfiwa, t4kže y wieczor, 
o zachodźie Słońca. Byli tácy, ktorzy mnie 
czáfem paftrzególi, & Mątkć mod, msółe 
e mnie to rozumienie, že fie mnie Lata- 
wiec jakiś ieymnie, przez to żem fie w Ogro- 
dźie, ná Modlitwe zá drzewá fobraniátá, 


Smiefno mi to było, to omnie rozumienie 
čom ja nie wiedžiátá, ca to Latawiec. 
Gdy iuż te opinia, mieli o nicy Ro- 


dżice, že chčiálá bydź Zakonnica, bár- 
dzo fię ná nię rozgniewáli, 4 ofobliwie 
Oćicc. Tym więcey z5$, że Mátká 
fen miálá, © tey Corce, w diich 
Święty KATARZYNY, do ktorcy 
zwyczżyne Nabožeňítwo miewálá, pro- 
fząc jey, o poftánowicnie Corek fwoich. 
Widźiśłź tedy we śnie MARYANNE, 
że ją w Zakonny Hśbit ubierano, á o. 
ncy kazano , żeby jey gotowálá świecę 
do ręki; ślę fię wymawiálá, mowiąc, że 
tego nie potrzebź , bo. Corká Zakonni- 
cą nie będżić, iednśk ja upewniono że 
będźie. Zkad Mśtkś rozruch úczynitá, 
y Cięfzko płacząc, odsžalu prawie umię- 
rśłś, będąc upewiona owym (nem ; O- 
Ciec tež był dofyć (trapiony, y ták ro. 
zgniewśny ná. MARYANNE, že nico 
chćiał ná nie pźtrzyć , á kto fię tylko 
tráfit, ufkarżał (ie, y narzekśiąc mowił, 
ż€ ich. zábijáłá ná. zdrowiu, Krewni 
tež, Oycá rożnym fpofobem podnízczá. 
li, żeby jey do Zakonu. zábrániať, bali 
ię bowiem, żeby całemu. Domowi nie 
uczyniła wítydu, y nic przywiedłą wízy. 
fikich do żalu, jeżeli nič wytrzyma pro- 
by Zakonney, v 


ip 


przefzkodidodawał.. Nie było y iedne« 
go człowicką, ták z Duchownych, iáko 
y z Świeckich, ktoryby przy MARYAN»= 
NIE ltánat, śle wfzyfcy przeczyli, y mo. 
wili, że to nie była Wola Bożą, bo Boc 
do tego nie fkłźniał Rodźicow. Te rá. 
cyc trofkliwą Pźnienkę wzrufzźły po- 
niekąd, śle BOG dobry nie dopuśćił, 
żeby ją w jey przedliewžiečiu, odmieni. 
ły, Oćieqę MARYANNY, wpadfzy raz 
w impet, (pytał fię jey, iežli iefzcze trwa 
w (woim przedfięwźięćiu, wftąpienia do 
Zakonu; á gdy mu odpowiedziśła, že 
ták iet, wyiął Száble, chcąc ja zśbić, 
y iuż (ie byt ftrafznie ná nie Zámierzýt, 
tylko go uchwycono zá rękę, Nálzá 
zás. MARYANNA, bynaymnicy fię te- 
go nie zlękła, śni fie rufzyła z miey- 
fcá, będąc gotowa raczey umrzeć niż 
odftąpić przedliewžiečia fwoiego. Ofoe 
bá zás tá, ktora zátrzymátá rękę Oyeś 
z Szablą dobyt4., žeby byt MARYAN- 
NY nic zábiť, była jey Siobrá ftarfza 
KUNEGUNDA , (boją Rodźice Mieli 
w ten czás. w domu u (iebie, z«pozwo- 
teniem Przełożonych Zakonu źle) jey zá 
to MARYANNA nic dzíckowálá, že ją 
obroniła, lecz bárdžiey zátowátá, że ją 
tá okázya, śmierći minęła, 

Gdy ftárfza Corkę'odefłali do Kla» 
fztoru Rodžice , pofłali też y MARY. 
ANNE, ktora w tym Klafztorze Sadec- 
kim, przy Páni Woiewodžiny Rufkiey, 
á przedtym Podczśfzyney Koronacy Fun- 
dátorce Nalzych Oycow Wisnickich.>, 
zinízeími Swieckiemi Pánnátni, mieízká - 
lá, Lecz gdy potym, táž Páni z Klafzto- 
ru wyiechátá, famá ię MARYANNA 
Nóśfza zoltálá , y przez kilká Miesięcy 
miefzkśiącą w Kláíztore , BOG co raz 
bárdžicy. Čiggnat do siebie; y miewátá 
wielkie prágnienie, oddać. mu (ie. ná (žu - 
žbe, tylko famá nie wiedžiátá ,. gdzie 
fię miśłś nakłonić. Do owego Sadeckie - 
go .Klaftorn, (ták famá nápi(atá) zremo- 
glam gruntownie Sencém. przypásč.,. lúbone 
fie inž. y famä.cbčiata fktonić, widzac tam 
wiele Swiarobliwych Zakonnié , BOGU de- 
(konále fłużacych, milczenie y ofobność, séi - 


sle zachowniących, mię widźtęć ich byłos tyl- 


ko w 4ktach. polnych; y w-infkych poftepkách 
Zakonnych, Byty tám: ták- dobre Stygi Boże, 
żem ja wielka miłość odbierata ad wfy- 


Czárt też, wiele innych je" 3 bárdza mnie fobie życzyły, na* 


mawiáty, 
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18 Wielebney Matki Terefy, od Pana Jezufa Polki, 


mawiaty, profity, žebym [pofobita náuká- 
mi, do ieh Żakonnosćż, ale przečiť nie s 
mogióm, fie [ktonič do tego, 'ofebliwie z pe- 
wney przyczyny. 
 Naftępowśły blifko , Swięr4 Náro- 
dzenia Pańfkiego, záczym Rodzice dáli 
znać MARYANNIE, že ja mieli wżiąść 
z Klalztotu do domu, z czego była bár- 
dzo ftrapiona , bawyiechać ná światem 
zdáto fie jey, iśko do piektá, y nie wie- 
dzieć po co, bydź zás w owym Klafzto» 
rze, nie było ná co,gdy tám zoftać woli 
niemiśła) W tym iedná Zakonnicá, dátá 
znać NARYANNIE, že do nich przy” 
jechali Qycowie' Kśrmelići Bosi z Krá- 
kowś, dla fłuchania $powiedżi, żeby fię 
ich radziła, o fwoim powofániu. Ufły - 
fzawfzy to Pannś, dziwnie (ie ućielzy- 
ła, iákby iuż wfzyftko Otrzymóśłś, y zá: 
raz pľakáč y trapie (ie przeftała. A “zná - 
iąc Oýcá KAZIMIERZA od Swiętey 
ANNY, ktory tám przyiechał, z Oycem 
PŁOFREM od Swiętćego JEDRZEIA, 
mýsliľa dla Spowiedži y rády, udać fię 
do Oydá KAZIMIERZA, śle fluchaiąc 
nż zśiatrz Mlzy Swietey OycaPIOFRA, 
odinieniłź intencýa, y” Spowiśdała fię 
generalną Spowiedźię; przed Qycemua 
PtOTREM od Swietego [BDRZEIA , 
máigc iuż ná ten czas lat piętnaście. 
Ná tey Spowiedži, zwierzylá fię też- 
powołśnia fwoiego do Zakonu, 4 że 
nie wiedziálá, do“ którego fie fkłonić, 
żeby jey dał ráde prosiła, Podał jey 
Oóięc > Zakon“ Karmelitanek Bofychm, 
śle Pánná powiedźiśła, że ma przefzko- 
dy fwoie y trudnośći, z powieśći pe- 
wney  Białogłowy , ktorych wyfłucha- 
wfzy Oćiec, odpowiedżiał že niejeft 
ták, y žeby tym kľámítwom. mie wic- 
rzylá , przytoczywizy przyczyny, dla.a 
ktorych támtá Ofobś, costo udawálá, 
wyrzucona zoftálá: (Gdy too. MARY. 
ANNA fłyfzałź, wfzyfikie ją trudnošči 
opaśćiły, y obiecśłą teniuž Qycu, przed 
Nayświętfzym SAKRAMENTEM ; zo- 
fáč Karmelitanką Bola, wielką zás rá- 
dość y poćiechę Z tego w dufzy: uczu- 
lá, ták dáléce, že niemogąc pokryóm; 
tak wielkiego w fobie wefcla, wołała, 
do murow y śćian mowiła. Mury y 
sciany wefeléie: fie zemina, bo nie ma kto 
infa), mie wiedzac o tým. A kiedy jey to 
wywiodł Očicc, že Zakon Náťz, ich 


wfafný Zakon Nayšwietízey PANNY, 
nśtych miat, w tey famčy Káplicy > w 
ktorey fię Spowiśdźła, oddałź (ie jey zá 
Sługę , rśkże y Swiętey Mátce Náfzey 
TERESIE, profzac jey, žeby ją przvietá 
zá ©orkę, y otoż prosiła, y Świętego 
Oycá Nafzego JOZEFA, po owey gene- 
rálney Spowiedži y Komunij, ktora by- 
Tá w dżień Swiętego TOMASZA Apo- 
ftoła; dať jey potym Pan BOG zebráaič 
iakies w duchu, z niezwyczávnym ufpo: 
koieniem, y obroceniem fie do fiebie, å 
oddaleniem (ie od rzeczy powierzcho. 
wnych, y zabaw tego swiárá. 

Gdy iuž do Rodzicow; wyiecháti 
MARYANNA Z Klafztoru, ná pifała do Oy. 
cá PIOTRA, dáigc mu znać o (woini> 
wyieźdżie, y nicoddmiennym pizedfię- 
wžiečiu do- Zakonu Nafzego , y 2: do: 
ftawfzy żywota Swictey Mátki Náťzey 
TERESY , czyrálá go'ż pilnosčia zkąd 
jey wigecy Sercá, y ochoty Duchá pizý » 
było, Odpifa? jey Očiec PIOTR, uma- 
Cniái4c ją, y orazupominaiąc, žeby 14k 
navpredzey býtá w Krakowie, co było 
ná nie trudno, gdyż: nie było potrzeby 
y okázyi , iechść z Corką do Krakowa 
Rodżicom, W krotce tednák, (porzą - 
dżił BOG, niefpodżiśnym przypadkiem, 
że ziechać mufieli do Krákowá, y Cor- 
kę z fobą wżięli. Gdy ftáneli w Krako- 
wie, prośsiła Márki MAÄARYANNŇ, áby 
fie z Ovcem PIOTREM moglá obaczyć, 
zktorym iák“fie: widžiálá, radził jey po- 
znać fię y rozmowić, zPrzełożoną Kárt- 
melitánek Bofych. Sprawił też Panu 
BOG; że ná ten.czśs, záchorowálá Mat: 
ká, co widząc MARYANNA, prosiła 
jey, śby ją do blifkiego Kośćiołś z Och- 
miftrzynią” pofłała. "Wyfžedízy oná z 
Stancyi, miálto Kośćioła , do Náťzych 
Kármelitánek polzła, 4 widząc Ochmi- 
ftrzyni, że Kośćioł minawlzy, w Miáfto 
jdżie,. łśiść Pannę-y ftrofowść: poczciá, 
4 niemos3c jey Odeyść; musiátá iść zá 
nią, choć dokadiniewiedžiátá. Przylzed-- 
fży do.Klafztoru Pánienká,kiedy fzła do 
Kraty widźieć [ie z Zakonnicámi, wżię- 
dá ja wielka boiażń, y ftrách niczmicr- 
ay, že nie mostá.y ftąpić, lecz Obaczy. 
wizy Zakonnice, ućiefzyła fię wielce, 
y zdážo (ie jev, lákoby ná Swiętych-» 
patrzyła, życząc fobie y, zaraz zoftśś 
między niemi; wži4wízy nódzieię, pa~ 
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wanego fwcgo do tego Zakonu przy. 
ięólam, 
Jak fię powročifá z Klafztoru, pízy- 


fzłś ná wielki kłopot z Ochmiftrzynią, 


bo inż Rodżice rozeffśli wížedy ludźi. 
fzukść ich.po Koščiotách , y Klafzto- 
ach > dopieroż dowiedžiawízy. (ie Má- 
tká, kędy była Corcczkś, tym bardżiey, 
náftepowátá ná nič, y záťaž Jey. mowi- 
Ťá, žeby, o tym śni, myslifá, y nigdy nic 


z tego nie będźie, choćby też umrzeć. 


miałń, Očiec także zśkazał, žeby. jey 
nigdźie nie pufzczanę , áni do Koščio- 
14, chybá że z fama Mátka, y ták. zo- 
álá, 14k, w więżieniu, z wielkim utra. 
pieniem; nie wiedząc co czynić, y niç- 
málac od nikogo pomocy y rády mieć. 
Przečiež zá odiązdem Oycá, użaliłź (ic 
nád nią Matka, y z Qycem PIOTREM; 
mowić jey. pozwoliła , ktory ją poćie- 
fzyŤ, powiśdźiąc, że ja ptzyimą Kárme: 
litanki Bofe, do Zakonu, choćby jey 
Rodzice przez upor niecchójeli pozwo- 
Hoy przeftrzegając, żeby prožbámi do 
końca nákľamiáta: Rodźżicow , pokiby z 
Rzymu; ná lára jey nie przyfzła dyfpen- 
fa, ktorych ieízeze do wžiecia Hábitu 
bo [ic jey ROK 


Zakoňnego mie miátá, 
piętnafty mie (kończył 

Przyťzlá potým potrzebá , że ná ie- 
dno wefcle,:záprofzeni Rodżice, mufieli 
z Krákowá „wyiechác , nie chdiśła „ža. 
dnym (pofobem iechá6 z niemi MARY. 
ANNA, profząć żeby: ją zoftáwili w 14. 


kim Klafztorze, 0 co wiele čieťpiálá, 
śle z rády Oycá Nafzego PIOTRA po- 
iechałą, Ná,to Wefele, ziecháli (ie y 
Krewni, ktorzy, fig ná to ulfadźili, żeby 
Pinnie Zakon z głowy. wybili. rožne- 
mi zabawami, namowáfi, muzykami, 
y učiechámi.. 
wni do tego, lubo ich o to nie pytała, 
| śni fię ich rádžitá) Jeden Zakonnik 
| Swiętego FRANCISZKA, Pobożny y 
| Uczony, nie odradzał jey poyść.do;Za- 
| konu, śle nie dó Karmelitanek Bofych, 
maiąc.zą rzecz mićpodobną,. Žeby w.ták 
sčiftým Zakonie miátá wytrzymać. Z tá- 
kich tedy rożńych y codziennych mole- 
ftyi; żeby fię ich pozbyła, nmysliła ogło. 
Sié powierzcifownie, iże zániechálá Za- 
Konu, -y'z tym (ję oglositá, na počieche 

wfzyftkich ; jednak o Stanie Swieckim, 
| y aodmiśnie Stanu Panieńfkiego, nigdy 


Przyczyniáli figy Ducho- 
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nic. pomyślśłś, Nádchodžiť Feft Świę- 
tego Oycá Náfzego JOZEFA, o ktorym 
choć iuż. W famę Wigilią MARYA NNA 
nie pámietálá , śle gdy fię iuž ná ípo- 
czynek nocny zebuśła , podał jey Pan. 
ná pamięć, że to iutro džieň Feftu Swię- 
tego JOZEFA, žeby go nic opufzczśła, 
bo go fobie zá Patronś byłś obrálá, y 
żeby, Kommunikowśła. w dźień jego, 
láko na innych. Pátronow (woich czy- 
niła, Ráno tedy prositá (ie do Kośćio- 
lá Rodzicom, .z takim naprzykrzeniem, 
zę lubo fię gniewśli, mufieli z nią do 
Kościoła poiechać , śle že nie rychło. 
wyiechśli, iuž. Mfzy Swiętev y Nabo- 
żeńftwa nie záltáli. Jednak MARYAN- 
NA wyfpowiádáiá (ie y. Kommunią Świę. 
tą.przyięła, á wfedfzy wkąd Kaplicy ná 
dżiękczynienie ,* kędy jey nikt nie wi- 
dźiał, była w Duchu wfzvftká zebrana, 


'ż.obroceniem.fię do BOGA ; gdźie fię 


jey ftawił przztomnie JOZEF Święty, 
fttofuiąc ją o odftąpienie. przedfięwżię- 
ćia wftąpienia do Zakonu, y nápominá. 
ige ja, żeby trwała do Końca, zufno- 
śćią, że zamyfłu (wego doftąpi, Z4_. 
czym poftanowiła, nieodmiennie trwść 
w przedliewžiečiu, żałuiąc wielce, že fię 
w nim poniekąd była zachwiała, Kie. 
dy wychodżiła z Kościoła, ták fię czułą, 
iakby (ię zkim rozcíztá, z owcy przyto- 
maośći Świętego JOZEFA, y bardzo 
byłą uplákána, ale z.wielkim pokoiem, 
y: wefelem na dufzy, ták dálece, že (ie 
juž. nic. o Zakon nie frafowśła , mając 
o nim upewnienie , y umocnienie wiel. 
kie, ná. zwyčieženie wfzyftkich prize- 
fzkod,.y gotowość ná znofzenie wfzy- 
ftkiego,, przez przyczynę Swictego JO- 
ZEFA, od ktorego tę fálke odebrała, 

W kilká dmi potym, zebrały (ie Są. 
Sladki, y znátome, a przyfzedfzy do MA. 
RYANNY „o ktorcy ftatecznym przed- 
ficwžiečiu. wiedziały, żałuiąc jey, zno- 
wli jey poczęły rozradzáč, o ptobie Kár- 
melitánek na odftrafzenie jey, rożne.» 
wiesči "zmyslálac, co nic. nie trwozyľo 
Sercá Pánienki, 

Ná wykonánie przedfięwźięćia, po. 
dał BOG MARYANNIE fpofob takowy: 
Pytał fi jey Ociec, y z Krewnemi, zá 
kogoby iść chčiátá wStan Swiecki» z tych, 
ktorzy ofie niettáráli? Z teyokśzyi, bár- 
dzo mądrze odpowiedžiálá: 4 pyłaćie,, 

mnie 
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mnie o to, y biermečie [obie za WoląBo- 
(ka, kedy fie wola moia (kloniti? a temu 
nie chcečie dać mieyfca, y wypełni ze mna 
do czego mnie Jam BOG. poćiagnat, y /kta- 
sii wola moig do Zakonu. Ná co zdu- 
miśły Ośiec zamilkł, á iedćn z Bráci 
rzekł: dać suž pokoj, inż to tu nie podo- 
bna, y [prawa [amego Pana BOGA. Očiec 
tež žáťo(ny , mowił Corce: 7użże idź 
gdźie chęeń, porwonać BOGU, Y ták- 
w iednym punkcie cząfu, Wfzechmo- 
«ność Bofka fporzadžilá , y z owych- 
burzliwośći , wfzyftko odmienitá ,: y 
przez rok wiele zawodów, trudnośći 
wfzełkić oddaliłś, Jey Očiec, pifał do 
J. O. Jegomošči Xiedzá Biskupa Krá- 
kowfkiego, ná ten czás MARCINA 
SZYSZKOWSKIĘGO., rádzac fię go y 
dokładśiąc w tym. Odpifał Swiątobli- 
wy Bifkup Stároščie, á Oycu MARYANNY> 
Čieízac fię wielce, že Corkę jego, do 
ták Swiągobliwego y dofkonśłezo Za» 
konu, Pan BOG powołał , mśiąc ná- 
dżicię, iż jey młode látá, (a ca fię tylko. 
bał) fam BOG umacniáč będżie, y daž 
jey w Liśćie piękne błogofłświeńftwo, 
Złożyli tedy Rodžice, czás do wžig- 
čia Hábitu + ná Przewodnią Niedžiele, 
w tych tygodniach kilku, iporzddzál3€ 
wfzyftko niź ten Akt. Gdy iuż MARY- 
ANNA, przyicta była do Zakonu, od 
Wielebnych Mótek, przez głofy, ude- 
rzył ná nic Czárt ftráíznemi pokufami, 
že ja záraz obist fttách wielki, dla kto,- 
rego w fobie mowilá (iśk famá powiá- 
dźłś) cof dźiwnego czynie, j przećżw ro-. 
zumowiy cbcaę isć do sego Zakonu, jam tego 
dobrze piezważyłć, Že tą pofito z igktf pto- 
chąsćś, y lekkosčí moiej > do ludži ebcych, 
mie znsiomyęb, nie wiedząc ich zyćia [po - 
fobu, ledwie ge kilka rázy obączyw/ż)» tuż, 
fis mam, uwieżić, ma cate Żyćie, albo z (ro: 
mota wyniść. Nuž zóś, opusćić wkyfiko, 
Redźicow, Powinąych, patrzyć mą ich tak 
wielkie utráprenia, y lamenty. A im bliżfty. 
cząs przyfbepował „ tym miekka baiążń na 
mnie byló, m ktorej mowilam fobie, y iuž- 
że grmiefi, » iwżże ták wfiyfiko, opuficza(f?: 


* Przyczyniło (ic jey więcey ućifku, že 


pátrzálá ná frafunek Rodžicow, we dnie 
y w nocy. Bo ją nie. raz Mátká, rzewli> 
wemi lámgentámi obudziła » 4 Očiec. był 
ták. bárdzo ftrapiony., ŻE fię aż ná go; 
rączkę zozniemogł» y Diemožna było 
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parrzyć, bez politowánia, né niego. 
Albowiem to, (am o ofabie powiadał, 
że nie mogł czuć , nic diężfzego w na- 
turze Íwoicy, nád to Corki fwoicy o- 


pufzczenie , y gdyby ją był umśrią ná 
márách widźiał, nie miałby takiego ża- 
lu y ćięfzkośći, bo by iuž był:widźiał 
jey konicc, śle dqawść kochśną Gorkę, 
jako ná uftźwiczne umicránie, wiedźieć 
że ick, 4 niemieć, giężlza mu to była, 
iáko fię oświadczśiąc przed Panem BO. 
GIEM, mowił: Nie mogę mic wiek(2eg0> 
dla čiebie Panie uczynić x láka czymies; J 
wielka rzecz CZynĘE, | 
Z tśkich lámentow: śćifnęły MARY. 
ANNE wielkie utrąpienia, że y co z fo- 
ba czynić niewiedżiałś,yrady fobie dać 
nie-mogłś; W tym przyfzłź jey myśl. 
powiedžiečsto Qycu PIOTROWI; przed 
ktorym fię iuż záwíze Spowiádálá , śle 
y tu wżięłź ją wielka bolažň, żeby mil- 
czeć, śby tobie tym. nie pízeízkodzitá , 
y żeby ją nie miśno, za nieftatka. Kto- 
ra obączywfzy Očiec PLO: FR, z pawierz: 
chowney poftáči , poznať ią wnętrznie 
utrapioną, v (pytat jcy , co (ię 2.01g. 
džieie: MARYANNA tedy wfzyfiko mu 
powiedžiálá, ktorą Wielebny Očieč, čie- 
fzył,y umacniat, przywodzącjey ná przy- 
kład, AUGUSTYNA Swiętego y fowá 
jego, wżiętę z Księgi Konfcily! , przy 
náwroceniu y opufzczęniu świata, Go. fie 
wízvítko, w jey duízy, ná ten czas wy - 
rażało, Z tey okśżyi, zślecał jey wier- 
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Kommunia Swieta przyięłśj, Kazśniea 
| miał Jegomość Xiadz OSTROWSKI ,. 
| KaxonNix Kátedrálny. Krákowíki, ktory 
czyniąc do niey przemowę,. dał jey te: 
náuke, żeby miśłś, záwíze, oczy Swię-. 
tey Maryi MAGDALENY, utá y rece- 
Swietey Mátki Nślzey. TERESY, śSer-. 
ce, PANNY Przenayświętfzey. Kończące: 
zás, rzękł:- 4;kiedy bedźieł Panno na Krzy- 
žu Z. CHRTSTUSEM; pamietay ná nas. Te: 
ofźtnie ftowá, bárdzo jey. w głowę we-. 
zły, iednśk nie mogła: ich iefzcze: pa-. 
iąć: na ten czás, co. fie to.z nia bedzie- 
dżiało na potym, y. iąk miśłś bydż ná. 
Krzyżu z CHRYSTUSEM , y myśliłó, czy, 
to nieiśkim. powierzchownym, krzyžo -. 
wśnia (pofobem? 4 nie mogąc tego zro, 
zumieć , oddátá, fię ná. wfzyftko. Pánu. 
BOGU, co.tylko. chce z nią; uczynić.. 
Až potym. poięła to.dobrze, žyiac przez: 
| wfzyftek. wiek fwoy,, z CHRYSTUSEM, ná 
Krzyžu , y znim umierśiac- ná Krzyżu, 
iśko. obaczemy. w dźlfzey Hiftoryi.. 
Gdy fam: Očiec, do Klafztaru:MA- 
RYANNE prowádziť, y táth. bity ná.nie: 
wielkie pokufy., bo do nicy. iuž“w For- 
cie bedgcey.,. Z wielkim płaczem , rzekł: 
Odjec :: Naymitfa Corko, tey godźimy, kto -. 


seykolwiek zechcef,. ja, Ciebie ze wh elkinza. 


ajftktem: Oycowfkinz przyimes 0 ktoby mi: 
to dat, abym, čie byt: raczey ná máracb wi- 
dźiał, niželi tu, gdźie zawfke bedžiefi u-. 
` mierala?: Matkś zás: ták. ryczálá, że: dd 
płaczu, y fłowś przemowić nie mogłó,, 
tylko rękami upadła ná. Corkę „, śle Pá - 
nienká, nie mog4C:1už-dáley: znosić; ta. 
kich lámentow, porwáfá. ię mężnie, y- 
rekámi (woićmi, ręce Matki zdeymuiąc 
z liebię, rzekła: O. moig Dobrodžieyko, day: 
ze m2 tuż. Wafmość: poko, pokornie: pro: 
fe. T. od tąd, odiat jey. Pan áffekt do. 
Rodżicow,. 4 oná. fię. CHRysrusowi.od-. 
dślś, do ktorego bźrdzo prásnelá.. 
Wchodząc w. Klafztorną Forte, rze- 
kłś glom te ffowá: Teraz. pu8ezakiStu- 
ge twoże Panie w pokoiu, y famá nięwie- 
dżiśłś, zkąd fię jey. wžiety. były, te fło-. 
| wś, bo o nich. nie myslśłś, źle znáč..., 
z tey poćiechy,. w ktorą. ná. dufzy opty- 
wśłś, widząc fie z Egiptu šwiátá wybá- 
wioną, Jak ją BOG: z Miłofierdżia (we. 
893 w Dom fwoy wptowádzil, dať jey 
zaraz wielkie ukontentowánie z Zako- 
au, y zwielką konfolácy4 , bardzo fię 
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jey wfzyftko podobáťo, nie miálá w nia 
czym żadney przykrośći, oprocz w nie- 
ktorych. niezwyczśynych potráwách, 
śle y w tym, fię zwyciężyła, y mogła 
ich, zázywác więcey, niż infze Zakon- 
nice. Ofóbność, milczenie, y Modli“ 
twá, bardzo. jey (makowśły, o Swiećie 
y: Rodžičách. prawie 'zśpomniśłó, y z 
ptzykrośćią było jey co ufły(zeć ze świśe 
tá, ślbo kiedy ją kto nawiedził, Zyczy- 
ł4 fobie, żeby. jey byli zápomnieli, y o 
niey. więcey: nie wiedzieli, iáko też y 
oná. famá, nigdy nie pragnęła, fły(zeć 
o. Krewnych, fwoich. 

Zaraz przy Hábičie, według Zwyczá- 
iu. Zakonnego , odmieniono jey imię, 
y nazwano ją TERESA od Páná J£- 
ZUSA, aby iuż y Imienia (polnego że 
Swiátem: nie miała. Wžielá tedy, tá 
fzczęśliwa Nowicya, Imię y Tytuł Swię - 
tey. Matki Nafzey TERESY, nie bez 
Bofkiego. (porzadzenia, bo aż do tego 
cząfu,, żadna z Kármelitánek Bofych, 
w.:Prowineyi: Políkičy nie była zwána 
tym. Imieniem.  Aże Imionś częfto. 
kroć, znayduią fię z włafnośćią rze- 
czy, ná: ktore je kładą, dla tego znak 
był, iż tá. nowa TERESA 4 7ESU, 
w Polfzczę miała wżiąsć od Świętey 
Matki», więkizą obfitość ducha pierwo- 
tnego, w Zakonney Swiątobliwośći, 
Gdyż.y Mátká, CHRYSTYNA od Świę. 
tego. MICHAŁA, ktora ze Flśndryi, 
ná Fundácya. przyiechała do Polfki, po. 
wiśdała, že to Imię od Páná JEZUSA, 
Swietey Mátki Nafecy, z iakiegoś ná- 
tchnienia Bofkiego , dla tey Nowicyi 
chowálá,. nie dál4c go infzym, 

A: ponieważ Reguły Zakonu Nśfze» 
go, punkt nayprzednicy (zy ieft, rozmy- 
sláč: we dnie: y wnocy o Zakonie Páň« 
fkim > -y: wnętrzną. Zábawiáč (ie modli- 
twą, dał BOG:Náfzey. TERESIE, ofobliwy 
fpofob: Modlitwy , Zá ktorym, przyfzłź 
potým:predko, do wyfokiey bardzo bo. 
gomyślnośći,. o. czym. famá iśwnię ták 
Swiadczy :- Spofob Modlitwy z począt» 
kow,. dał mi zaraz Pan Jpokoyny, bez ża” 
dmego rozerwania, z počiecha y (makiem. 
Miewalam na Modlitwie poznanie gree- 
chow moich, y pokázowať mi Pan, gdyby mnie 
był z świata nie wyrwał, 6 dopusćił utopić 
fie w márnosť ách jego, takomdo tego (ktone 
nosé miała, pewniebym bylá, w grebokim 

prekle 
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iekle była, ynie jednego za foba poćiagne- 

lá, álbo okazya była, Raz móiac Modli. 

twe o piekle, wyražito mi fie rzetelnie miey 

fee iedno firafone, w piekle, z tókim wyra. 
żemiem,-żef to miepfce fobie zafłużyłay y 
byžábyé w nim, kiedyby ére BOG by? z świa. 
te nie wyrwał; ále iefczę y teraz boy fils 
šežlibyf tu śle żyła. Tak wyraźne było wi- 
dzenie tego mieyfia „ Že g0 y teraz pamie- 
tóć moge. Z czego mi przychodźito pozna- 
sie Dobrodźieyśiwa Bofkiego s że mnie od- 
daliwfy od Swiata > powołał do Zakonu 
Swietego: abym oftročna y pilna była y w 
firzeżeniu fie naymnieyffych grzechow. Sta- 
wialen fobie Ukrzyżowanego JEZUSA, y 
u. Nog”jego opłakiwałim grzechy moie: a 
BOG dat mi poznawać, Dobradźieyfiwa, y 
Miłosierdżie fwoie, 

Będąc TERESA kilká Miesięcy w No- 
wicyačie, około Swictá Wniebowżięćia 
Nayświętfzey PANNY, poezetá, miewść 
ofchłośćt y rozerwania na Modlitwie, 
jednak trwśłą záftektem, y zprásničniem 
do Modlitwy, rśtuiąc (te czaąfem, lákie- 
mi Aktami, ktore mogiź czynić. Ale 
jak w. tym pokufę zwyčiežytá, poczęła 
jey przychodźić ckliwość y tefkność.iś- 
kaś, ktora była nie: od: jey woli, lés 
od Czártá., dlaczego: fobie mysliła, że 
darmo klęczę, y czas.trawię. lepiey wy- 
nisóśczytść, Powiedz.áfá ro Przetožo- 
nemu, ktory jey dał náuke, žeby trwá- 
ła ćierpliwie, nie wychodząc; achoćfię 
jey zda > że proznuie, y dácmo klęczy 
na Modlitwie , žeby ták fobie poftáno- 
wilá „ ftrzedz láwy álbo okná dla BO- 
GA ná Modlitwie y- kiedy co infzego 
czynić nie mogła. . Do.owych ckliwo- 
ći, poczelá jey iefzcze więk(za čieíz - 
kość dokuczáč , mdłość , głowy» y žo- 
žadká bolenie, żaby koniecznie wvnisč, 
Jednáks lubo ná mig y pot bił, mordu- 
iac fię, y trzymśiąc fię nauki Przełożo- 
nego, uiożyłź fobie w myśli, że ftrzegę 
ławy, ślbo okná, dla pofiu(zeňftwá > y 
pie wynidę, choćbym, miśla umczećw, 
Ná modlitwie wieczorney, ná ktora 
zdrowa przyfzła, tak čigízki gwałt ná 
nie iednego dniś uderzył, że ją ptzy- 
inu(zat> áby. z modlitwy wyfztá , bo fie 
gey y ná womit zebráfo , iednak nie.» 
wyízlá: a w tenczás, gdy Z niey wypadł 
womit niczwyczśyney materyi, poleká- 
ły fię Sioftcy, y Z Choru ją wyprowádzi- 


ly, pytáigc co (ie jey džicie, y chcąc jg 
rśtowść, śle oná powiedžiálá, že nicze. 
go nie potrzebuie „ bo tež y nic złego 
w fobie nie czuła, iśk ją z Choru wy- 
prowadzono. Ciefzył fię Czárt, iż do- 
kazał (woieso, że musiała wynisé z mo: 
dlitwy, śle oná mowiłś: Fem nie wyfia 
(amb , ale mnie wyprowadzono, Te ckli- 
wość! ną Modlitwie, iák przezdwá Mic- 
ś$iące čierpiálá, 

„Potym znowu dopuśćił BOG ná nie 
utrapienie, Że ją událi ná świecie, iż iuż 
z Zakonu wyfzła, lak o niey. wfżyfcy 
Świeccy, przed wftapieniem trzymáli« 
Nawet y Przełożony, przyiechawfzy z 
tamtąd, kędy jey Redžiee miefzkślu, po- 
wiśdał že tám takich nowin dct- peł. 
no, y że iuż Ciotka jey, przyiechážá.s 
do Krakawś, aby ją wžietá, zczego TE. 
RESA Nófza, w żalu y łzśch topniálá, 
y. o fobie powatpiwala. Ca poftszegizy 
Przęłożona Matka CHRYSTYNA od 
świętego. MICHAŁA, ćjelzyłś 3347 że 
nie wynidžie upewnilá, Oná też w tych 
nátárezywosčiách Szarańikich , učieká - 
ł4 fię do Pana BOGA, do Nayswiętizey 
PANNY, y Swiętego Oycá. fwego JO: 
ZEFA, (bo go ták zśwfze zwała) y po- 
ftánowifá, prosić zawfze od początku 
weyśćia fwego, o Profeflyg, y dar mo- 
dlitwy wnetrzfity. 

Láchorowálá też, ná bol nogiz klę - 
czenia, o Czym nic.nikomu nie powiá- 
dała, pragnąc Cierpieć dla Páná BOGA, 
y rozumiciąc że to famo przez fię uftá - 
nie, aż przyfzło dotego, że ledwic.> 
z bolu mogł4 chodzić , bo jey: ták ibáť- 
dzo noga fpuchłó, iż rozumieli že.ná nię 
ochromieie , dla czego fię bała Nowi- 
Cya» žeby jey, nie wyrzućili,, Między 
infzemi pokúlami > y to jey też Szatan, 
w. myśl wtraćił. A gdyby lie wfzy wto- 
bie pokazály > miatážebys jefzcze ná- 
džicie, że nie wynidźiefzś zleklá fię te- 
go frodze TERESA , bo to seft u, Kár- 
melitśnek. Bofych, wielką. przefzkoda, 
y znákiem iśkicy (ktýtey miedofkonń. 
łosći, kiedy: lię ná ktorey fakić. robá- 
ćtwo pokaże. W tymże prawie czásie» 
obaczyła ná fobie kilka wfzy brzydkich, 
ktore z ficbie zrzućiwfzy , nádžiči nie 
tráčitá , y mężnie Szatańikie pokuty 
zwyciężyłam, 

Cierpiśła tež zobu tron, woynę prze- 
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£iwną, z ičdney firony, wielkie ukon- 
tentowánie z Zakonu,y prágnienie Pró- 
feflyi, z drugiey tefknice ćięfzkie, do wy- 
iśćia z Zakonu, byle (ie ná świećie oba- 
czyła , do czego jey rożne Szátan da- 
wał fpofoby, . Tych 24$: pokus: miśłś 
trudność Przełożoncy powiedźieć, boiac 
fię żeby: jey niewyrzucono;śle pomniąc 
ná náuke ktorą od Oycá PIOTRA miá- 
lá, powiadźłś to wiernie, Wielebney 
Mátce ANNIE od Páná JEZUSA, Mi- 
ftrzyniey fwoiey, ktora čie(zac ja ý. od 
fyłaiąc do Wielebney Matki CHR Y. 
STYNY, folgę jey , y nadźieię wfzelką 
czyńiła, |Czáfem też ná probe, mowi: 
ły iey Mátki: žeby wyfzta, y že fąin- 
íze Klalztory, w ktorychby mogła flu- 
żyć Pánu BOGU; śle im TERESA od- 
powiedziátá. Choćlym wiedžiála, o infyn 
Zakonie, że w nim Aniołowie, międzyZa- 
końmicami, widomie konwerfnia,nie frymar- 
czyiabym fie, nád Zakon moy, anibym fie 
kontentowaiá x bo w tym Zakonie, nie mam 
żadney trudnosći, tylkote Szatąnka po- 
kufe, zeby fie: choć flapieniem wtażieć ná 
świećie, lubo mt świąt obmierzł, 14k pie 


kio. Raz, przyfzłá z wielką niećierpli. 
wością do Przełożoney, profzac żeby jey 
Forte otworzytá, y wypusčifa, choć rż 


noc była, o co ją Przełożona ftrofo- 
| fuiąc, powiedźiśła: Nie pufcze , choćbyś 
| D zmrzeć miała, á przýtuhwfzy ją do (ie. 
bie, Čielzytá ją, y upewniła, że nic wy- 
nidżie z Zakonu, 

Gdy iuż TERESA Náfzá, przez gło- 
fy wlzyftkréh Matek, do Profefľyi bytá 
p'zyięta; przyfzedí do niey Przełożony, 
y probutąc jey, rzekł. gdźieby fobre miey. 
fe" owata; pokiby po nie z dimu nie przy- 
sechano, śle onś ftśteczna w duchi, od. 
| powiedžiátá ná to: Jeslim inž niegodna 

mitofierdźia, kedy fapie z Forty, tám pá - 
| dne u progu Klaftornego, y mie pufcze fie 
20; bo, o czym infym pomyślić sie moge. 
| -Obaczywfzy: Przełożony; tákowa w Pán. 
niexttárecznosé, nie trzymáiac jey dłu- 
|żey, powiedział jey, že iuż przyjęta do 
| Profeflyi, y żeby BOGU dżiękowśłś, iż 
cudownie ápprobowána zoftałś, co oná 
uftyfzaw ízy, niezmiernie fie Ciefzyłó, 
| Nie długo potym Czśrt čiefzko ná 
nię naftapił, wtračiw fzy do jey myśli nie 
podobieńftwo, do znofzenia przez cáte 
|żyćie, powinnośći y oftrośći Zakon: 
F2 
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nych, przy tákich niefpófobnośćiich 
zdrowia, Nád to zśżył tego fortelu, 
iż fię zdáło TERESIE, iákby jey Marką 
ftángtá pod oknem Celi, w ktorey mie. 
fzkała, a było okno ná og:od, y wrotá 
wnim ná ten“ ezás były Otwárte, ná 
wyiazd Czeladźi, po potrzebách Klafz- 
tornych, y ufłyfzała wyrážna mowę y 
głos Márki fwoiey płścząccy, że ją opu. 
Śćiła, z prožba žeby wyfzła, z Zakonu, 
rśtowść. ją. Chčiátá wyižrzeé oknem: 
Márke obaczyć, śle fię zwyčiežvlá, uwa- 
Žálac że nie miała: ná to licencyi, á po. 
tym fiesdorozumiálá, że to była poku- " 
fa, y zafadzká Szatáná. 

Po ták wielu przećiwnośćiśch y prze- 
sládowaniách Czártowíkich, chwalebnie 
zwyćiężonych, (z ktorych (ie wiele dla 
krotkośći opu(zcza) uczyniła potym Pro- 
feflya 26. Kwietnia R,P. 1621, przed Nie- 
(zporem, 4 leżąc Krzyżem ná Ziemi, we. 
dług zwyczśąiu Zakonnego, gdy fpiewa- 
no Te DEUM /audamrs, © to ofobliwie 
Páná proś:łś, áby raczey umśrła, záraz 
na owym mieyícu, nižby miálá co prze- 
ćiwnego Slubom, y: Profefyi; (woiey, kie- 
dykolwiek uczynić, ślbo ich nie pełnić, 
Po uczynioney Profefiyi, bardzo kon- 
tentá , y. w duchu rozwefelona byłą, ży- 
cząc fobie, aby ow džieň,. był y tygo- 
dniem; bo gdy iuż Słońce záchodžito, 
wołała: O Słońce czemu inż zachod ži zá 
czemu ták predko zópadafś ták jey, ow 
džicú był miły. 

W krotce po Profeffyi zśchorowśłś, 
z wielką do iedzenia przykrosči4, 4 gdy 
co raz gorzey fię miátá, przywołano Do- 
ktorś;Zydź, ktory powiedział, że miátá 
zeplowány žoladek , ná co dawał jey 
bárdzo gwałtowne lekárftwá, tak; že jey 
luž, przychodziło umierść ; zaprofzono 
do niey infzych Doktotow,ktotzy fpo- 
fob tak gwałtowney. kurącyi; owego 
Zydź winowáli,y O tym lekárftwie, kto: 
re iuż był dla niey nágotowal, rozumie. 
lis że jey nim-chćiał dopomodz do šmier- 
ći. Záczym uczyniwfzy między (ob4,.5 
konfulrę, widząc że iuż trudno ją było 
Jekśrftwami rśtowść, boiuż wcśle z šiť 
opóźdłś, dźć jey Oley Swięty kazáli, po- 
nieważ reż śni mowić niemogła, śni 
wiedżieć.co (ie z nią džiálo., mśiąc na 
fobie, wfzyftkie znaki konśiącego czło- 
wieka, W duchuviednák czulá wielkie 
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24 Wielebney Matki Terefj, 0d Páná Jezuja, Polki, 


pragnienie dô Páná BOGA, y ukontén- 
towánie z smierči y konánia (wego: 
Przytomność tákžePáňíka w Nayšwiet: 
fzým SAKRAMENCIE, gdy ga do niey 
przyniesiono dla. Kommuni)> wyrażną, 
w dufzy miálá, Y ná ten czás, dał jey 
Pań poiečie wduchu, bárdzo wyrażne, 
że przy oftátnim punkčie $mierći» nic 
nie zoftáje do wiecznosči, tylko BOG, 
á dufzá: o czym famá ták pifze;" W” o» 
wym iuż ták złym ražie, a prawie w ufła- 
fiálacym žyčiu, przez kilka godźin bedac, 
miaątam iakić głos wnetrzmy od Pana; zo- 


"flañ iefcze ćerpieć wiecey, Z czego wielki 


mnie żal obiať „ że tefcze żyć y čierpicé 
było potrzeba. Przychodźiiam potym do 
zmyfłow, z ieka wielką meka w naturze, 
bom fie czuła, iakby fie wfyfikie kosći y flå - 
wy we mnie wyćiagały y rozfiepowały, á 
rośćiagątam fię tak ftraknie, że mnie nie 
możono utrzymać. Gdy fie ták ze mna dźią 
ło, prokono da mnie Doktorá, ktory [ie zwał, 
P.IPoień[ki, ktory obaczywfy puls powied biat, 
že inz mię umre, (com też iuż, y ja [amg 
wiedźtała) y witał mnie z tamtego świa- 
sá, mowiąc: Zei teraz prawdźiwie od Pána 
JEZUSA» y prawdźlwie nośif to Imig; 
boś fie od Pána JEZUSA wtoćiła, Po 
żey chorobie, nie mogłam przyiść predko Ja 
fiebie, y długo mi czynić Modlitwy nie kazó - 
li, miałam iednák wnetrznę zebranien, 
poymuiac to, Że mie mak nic wiecznego, 
tylko BOG å duka, ratamwatám fif tež Czy. 
taniem, ktore mi mite, y pożyteczne była: 

Gdy iuż potym przyfzła dozdrowia, 
dano ją do Forty, zá Fortyankę, czym 
wielce byłś z4(mucona,przywodząc fobie 
ná myśl, Dobrodżieyftwo Bofkie z powóz 
łania od świśtź, y mśiąc fobie zé fzczę: 
¿liwe mury, y ščiány, ktore ją oddżieli« 
ły od swiátá, 4 przy tey Qficynie, mu. 
siátá przeftawść z Swieckiemi. Jednak 
dał jey Pan BOGtę łafkę, że przy po: 
wietzchawnych zabáwách nigdy fię nie 
oddalálá od niego. 

W putroka po Profeflyi „dopuścił Pan 
ná“ nię Gięfzki Krzyż, wielkich "pokus; 
przečiwko wtoremu Szlubowi, czego ni- 

dy, czyfta Pánná nie rozumiała, y nie 
wiedziśła co (ie z nią džiaľo, nieznśiąc 
przedtym tákiey pokufy » tylko rozu- 
miálá, że iákąś chorobe Čierpi. Wftyd 
ją tež brał; zwierzyć fię komu tego; ca 
jednak ná Spowičdži wyználá, á zrozu: 


miawízy, że w tym możę co da obrázy 
Bolkiey záchodžié, w (kruputy wielkie, 
y učiíki ná du(zy wpádtá, od czego ją w 
krotcePrzeložony uwolaił;ślbowiem ná 
ten czás, przyiechať do Krákowá, Oćiec 
Prowincyat, JAN MARYA, od Swię- 
tego JOZEFA, Włoch, zktorym TER #- 
SĄ Naa, nigdy nie konferowała , áni 
(ie przed nim Spowiádatá. Dowiedžia - 
wízy. ię o nicy; že częfto. opufzczałaa 
Kammunią Swięta, mowił z nią ,y fia- 
chał jey Spowiedżi, 4 zrozumiawfzy jey 
niewinność, y Že tega nie rozumiała, 
kazał jey záw [ze Kommunikowść, upe- 
wniáigc ja, źe w tych máteryách, nie 
była grzchu, nię kazał jey fię wdawáč 
w te fkrupuły, bo (ie też w tey mitertyi, 
wolą jey do tego nie przykładał, y wo- 
lálá by (ie bylá, ná niewiem iákie męki, 
nawet y ná Czyfcowe odważyć » Niż to 
czuć, álboj Sierpięć», 

Pod ten czás, dálac Welum: iedney 
Profefce, tenże fam Wielebny Očiec Pro- 
wincyał, dałie też,y Nafzey Sioftrże TE - 
RESIE; lubo ie iuż brała, iuż práwiea 
umieraiąc, w Wigilią, Waiebow (tą pienia 
Pźńfkiego, śle prywatňie w Geli, bez 
Uroczyftośći y Geremonij, czego oná 
nie pamiętała, bo ná nię aż wołali, y 
trzesli nią, gdy do nicy co môwié. na- 
ležálo, y to Welum odebrátá, dniá 22. 
Liftopádá. Názájutrz po wžiečiu We- 
lum, kazał jey Oáiec Prowincyaf, przy 
fobie u kraty; oddáčfie ná wfzelkie Kray- 
że Pánu, przez całe żyćie fwoie, y ka- 
zał jey mowić zá (obd. ftawś ; ktoremi 
fię ná to ofiárowátá, nic fobie nie wyi- 
muiąc» śle we wfzyftkim, wolność ná 
(iebie BOGU oddaiąc; á potym jey tzekł: 
Ciefko, 4 ciek ka cierpieć bedźief , ále fie 
poddany Woli Bozey, bo tak BOG chce; czym 
ja y famego fiebie , bardzo. rozrzewnił. 
Potym jey kazał iść fłuchać Mlzy (wo- 
iey, y ná niey Kommunikowść, ná po- 
twierdzenie , tego. oddśnia fię BOGU. 
Y tendżień, miąła záwíze w: pamięći, ob- 
chodząc go co tok, Swięta Kommunig4» 
y zodnowienicm tego, co poltánovitá, 

Potym poftánowicniu Čierpienia, do» 
puśćił Pan ná Sługę fwoię, trudnośći y 
uttapienia wielkie, ktoremi fig więcey» 
nád trzy látá męczyła, z czego icdnák 
wfzyftkiego, cudownie prawie wyfzlá. 
Bo gdy iednego dniá, náťtapily ná nie 

wízyftkic 


ZI w 
wlzyftkie pokufy ták w duchu, iáko y- 
w fumnieniu , náwet-y przečiw: Pofłu- 
izeńtwu Zakonnemu, że w.nim BOGA. 
nie mśfz ,.pofzłś: iuž: po Komplečie do. 
Choru,. przed. Nayświętfzy: SA KR A: 
MENT, chcac odprawiać do Nayświęt: 
fzey. PANNY; zwyczśyne. Nabożeńftwo 
z pewney. Xiążeczki ,, w.ktorcy. tráfiłá 
zaraz, : ná jey. Obrazek, w owcy Figurze,, 
iáko jey, y Swiętemu JOZEFOWI: wyłu- 
pili oczy Heretycy, zowie fię ten Obra: 
zek De Vičťoria Bochemie, ktorego fama. 
Oryginał, ieft. teraz w Rzymie, w Nóa-. 
(zym Kośćiele. Patrząc na: ten.Obra: 
zek; wpźdło jey. w-smyśl,.pokazść:fwo-- 
ie utrapienie w iśkim byłą „„Mátce-Mi-. 
łosierdżia, y. Swiętemu JOZEFOWI, co: 
fkoro uczyniła ,. wnętrznemi. ffowámi: 
Nayswietízey PANNY, y'Swiętego JO- 


ZEFA , przerážona zoltálá , y uznałam. 


błąd, w ktory: bylá: wpádlá: myślami ,. 


przećiwko Pofłufzeńftwu; y. oraz bylá.>. 


nápomniona,.áby. ie poddśłś Oycu Pro- 
wincyałowi, y jego Pofłufzeńftwu, przez 
Wiśrę.BOGA w nim, idąc bez boiážni, 
zá jego zdaniem, Było to fkuteczne, 


y bardzo iáíne, w dufzy jey oswiecenie,, 


z poznaniem. wízyftkieh pokus Czárto- 


wikich ,. od ktorych: zaraz uwolniona;. 


y- uípokoiona zoftiła. Uznśiac wielkie 


Dobrodżicyftwo, . MATKI Bofkiey; y- 
Swiętego JOZEFA,. gdy. 73.2 takiego: 


učiíku: wybáwiliz. 


Bedac tedy wdžieeznadoznáney: Tá - - 


fkie od. Nayšwietízey PANNY,.wedwie 
lecie po: wžiečiu: Hábitu: Zakonnego,, 
dniá 25, Czerwcś ,.uczyniła,. taki Slub:: 
Ja. niegodne, fiworzenie Bofkie, ze: w/zy - 
fikich iudži nayprzefninyka, niegodna Imie- 
nias ani. Tytułu; oświadczam fiè, y zezna- 
wam przed: Majefłatem: TROTCT Prze- 
nayświetfcy, przed.wfyftkim. DworemsNie-. 
bicfkim ; przy obecno śći Nayświetfego SA- 
KRAMENTU ,. sż:dnia dżifizyfićgo >. biore 
fobie za: Matke: Nayświetfza. MARY A: 
PANNĘ, MATKĘ. BOGA mojego, y ofobli- 
wym [pofobem, wsecznemi czafj oddóie fie 
1e). Z Ćiate, y dua, za (fuge>wieczna, p. 
niewalnice: y obiecuie ,, za: pomoca. Bofka, 
w ktorey ufam, fłużac tey Pannie moiey ze 
w/yffkiego ferś, wfyfikim affektem moim. 
sako naywiecey moge, y wfyjika fiebie fa- 
wa, wóyfikie zgoła [þrawy, ypoftepki moies 
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MARTI, Pani moiey oddaje, Obrecnte 
tákže, z ufnosčia, o jej dobroci ućiekać fig 
do mieyywe wfyfikich potrzebach, dufy y ćiaia 
mego; tako do PAN NT moicy, y uóżeczki 
grzef mych. Nád to obiecure, ftarać fit, 
sá ko maywiecey bede mogła, pomnażać Na- 
bożenfiwo, y Chwate, Nayświetficy PANNT 
MARTI: Ná to wfyftko, dáta ten Cyrograf 
na fie; j podpifuie reka fwoia. TERESA 4 
JESU: Wieleinnych zážywátá ná Mo. 
dlitwie (pofobow, dla wybáwienia du- 
fzy. (woicy, od: pokus» y podobnych» 
kłopotow, ktore famá z rofkazśnia Spo- 
wiednikow y Przełożoych, w żyćiu, fwo- 

im.od fiebie opifanym wyraża, 
Wtorego Roku po Profeflyi, Márki 
TERESY, to ieft 1622. przyiechał do 
Polfki , Wielebny Očicc MACIEY od 
Swiętego FRANCISZKA , wizytowác 
Prowincyą, á že byt Hilzpan, y nie mogł 
po -Políku z Zakonnicámi mowić, zle: 
čiť to.Oycu MIKOŁAIOWI 4 JESU 
MARIA, ná:ten czás Lektotowi Teolo- 
gij w Krakowie > áby ofobliwie, z Sioe 
ftra. TERESA 3 JESU, uczynił konfe- 
rency4> y: wyrozumiał dobrze, wfzyftek 
jey poftępek. w duchu, y w ćwiczeniu 
Zakonným + Pytał jey tedy, między in- 
(zemi rzeczámi, ktore ofobliwie obicrá- 
ł4-fobie cnoty, do ćwiczenia (ic, ná do- 
ftapienie: dofkonźłośći, Powiedżiśła , 
ižsfam. Pan; podať jey te Cnoty, naprzod 
pokore, wzgárde famey ficbie, z niewda- 
wániem (je wniwco,potym umartwienic,» 
ták do ciátá , .iák y do duchá należące, 
ofobliwie.w áffektách do czegokolwiek, 
co.BOGIEM nie icf: pokoy, nie pilnu- 
iac tylko. BOGA. á dufzy, zgadzánie (ie 
we wízyftkim, z wolą Bożą, myśląc fo- 
bie, že wfzyftko co paść może, lepicy 
ieft,niżby godna była, y nic bydź nie 
może „ tyko; co BOG fporządzi. Co 
w (zy fiko, śpptobował, pomieniony Očiec 
MIKOŁAY ; y fam BOG, do tego ją 
prowádžil. Powiedziátá tež y to, że ię 
wdálá. była w towárzyftwá nie potrze- 
bne, z niektoremi Sioftrámi, y miewálá 
ftrofowánie-od BOGA, že w tym nic- 
fzczerze z pofłulzeńftwem poltepowálá, 
o czym ták mowi:Pokazaž mi co raze 
Pan, y nauczył mnie iż Zakonnica, ktora 
ce czyni, krom- oká Przełożony, žeby o tym 
nie miedžiátá, zaraz do fiebie dóie przyfłep, 
g.moc Czórtowi; także przez miejjczerość 

iako 
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iaka uczynić, co, y nie tak iako ieff nio- 
czách Bofkich,, albo žeby o:tym nie wiedii é- 
no, záraz gubi w fobie. Ducha Baofkiegos 
w czym co tylko złość moig wykroczyła, da 
io mi fie zaraz, czuć wdsf) z iafnosrćia, 
y nagridzałóm to utrapieniammi, lzami, ža 
lem, y ftrofowaniem Bofkim, także nauka 
w tym od Pang, y ofwieceniem, A kiedym 
fie ná. co, ztego zanijłó, albo fłowemia- 
kim miepotrzebnym, albo iakimkelwiek wy: 
Jłepkiem, wtych materyach, zaraz to fumnie- 
nie uczułto, bo mnie natychmiajt, firach > y 
sčisnienie w duchu obiela, y niemogłam fit 
ufpokoić , AŽ. iawnym wyznaniem: na. Spo- 
wżedźi,. albo konferencyi z Przełożona. 

Potym pomieniony Ośiec MIKOŁAY 

k JESU MARIA; człowiek wyfokiey nó- 
uk: y Duchá, ratował w crudnościśche». 
TERESE, pokázuiac. jey; iż:te boiážni, 
ofchłość:,y opufzczenia.odBOGA „nie fg 
zmakiem, iákiey nie łafki Bofkicy, o co 
fio oná bała, ále:raczey (3. Uboftwem,.y 
wyćieńczeniem Ducha. Przeto. nápifať 
jey- nauki (kuteczne ná to., śby fię nie- 
trapilá, albowiem będąc w ofchłośćiśch 
ďuchá, chčiátá więc famá przez:fic, wy- 
ćifnąć' co: Nabažzúftwá, álbo: śffekt» 
wzbudzić ku Pánu BOGU, co jey. bár- 
dzo głowę wäatlifo, 4 małą pomocą: by- 
ło do duchas. 

W Roku 1627. Wżiął Pan BOG z te- 
go świata, Qycź MIKOŁAFA, z wiel- 
kim: żalem cátey Prowincyi, Poktorego 
smierči , przyfzło pragnienie wielkie 
Náťzey TERESIE, prosić Pana BOGA, 
ieželi był wikim zátrzymáňiu ©zy (co - 
wym, žeby jey dat cierpieć zá: niego , á 
przyiął go do Chwały. fwoiey ,ofiśrniąc 
fe ná wfzelśkie Cierpienie, iakiego by 
BOG- po niey chčiať. A lubo nie wie- 
dźiśła, czy przyiął Pan-tę prožbe, y ic- 
źli tego owá dufzá potrzebowálá,iednák 


pod ten czászáraz, ná“ dufzy y ná Giele, 


ćięfzko Gierpiálá, aż z wielkiego gwai- 
tu, w okrutną gorączkę wpádiá, wkto- 
rey rôzúmiáno, że umrze: W tey cho- 


fobie, pokazał fię jey Oćieć Mikołay,. 


dżiękuiąc jey, iż zá niego prágnęłá-y 
prositá ćierpieć;'obiecniąc jey, z4 to po- 
moc y ratunek » przed Májeítátem Bo. 
fkin. Bylá bowiem,, w ták wielkich, 
Mękśch, Krzyżach; rofpźczach, y utra- 
pieniśch, że wfzyftka ná sifśch, y zmy- 
flách znifzczálá, nie wicdžiálá co 24.3 


Wielebney Matki Terefy, od Páná Jezufa Polki. 


czás. godžiny, śni poymowałś , rzeczy” 
powierzchownych, iednák w tych nawał. 
nosčiách., doznawałś rátunku Bofkie- 
go,iż iákby jey kto pilnował, y przy po- 
minał jey, to: teraz mafż czynić, ná to 
teraz dzwonią: c: &c: Do Kommuni) 
też, y do Spowiedži wielką trudność 
mrśła, ták. dla nierozeznśnia famcy fic» 
bie, iako y dla śćiśnienia (krupulámi, y 
zdźło (ie jey, iśkoby ze wfzyftkich ftron, 
y'z całego: świścś, ściągały fie ná nie, 
iśk wody w morze, utrapienia, 

Czynił BOG pod cząs,. miłosierdzie; 
y: łśfkę,. ták ftrapioney TERESIE, že do 
siebie przychodziła, y uwolniona zofta- 
wała, ślbo po- Kommuni),. álbo na Mo: 
dlitwie; a nie ráz bardzo w krotkim czá- 
šie, zoftálá/iák infza, y wfzyftka iakby 
zmęczśrni,. álbo. z więżienia wyfzłam. 
A zá tym:obaczy wálá: fię, że iefzcze nie 
zginął jey BOG, œ co: fię więc. batá, 
wfzyftka: iednák topniálá: w żalu, že ták 
bez BOGA. byłś,: z niepochimowśnemi 
łzami, y rykiem, ták iż łzami:y po kit- 
ká. chut zmôczylá, Upominiał ją tež.» 
Pan , o dobroći y miłofierdźiu (wolm, 
że jey: nie. odrzuca , przypominając tr- 
twierdzenie, że jey to przez Przełożo- 
nych obiecať.. Czáfem. ją:też ftrofuwał, 
śle mile: O małe Serce, o niemiťosé do 
niego, o nieufność w BofAicb ratúnká ch, da - 
tac jey. náuke, do poddania die na Wola 
jego» do Miary, Nadźiet, y Mitosćt. 

Też łaikę upewnienia, czynił jey Pan 
przez” Qycś MIKOŽZ A FA, iuż po smier- 
Či jego >. láko: o tym: famá wipomina: 
Bywało tež. to, y przez Ojca MIKOLAIA, 
że mi fie nie raz, obecnie pokazowat, y z 
prožbami nalegał  Zebym trwała. przy: BO- 
GU, Wiara, Nádžicia,. z poddaniem. [ie na 
Wola jego, Przy tym dawał mi nauke, y 
przypomigał mi te, ktore mi dał: za żywe: 
ża, Strofował mnie teżiczefem, z niedo- 
fkonatosći moich; dla czego. iak to mineło, 
ilem. razy mogi. Ma Swieta.nájač za nie- 
g0, alba co ofobliwego uezynić, tv: mí oba- 
czenie y uiżenie, w tych moich. ucifkóch 
przychodźiło, czafem tež, y bez tego, 

Kiedy w tym ulženiu.by wálá, ro też 
y modlitwę z poięćiem Obecnośdi Bo- 
fkicy miewálá, o rożnych Tatemnicśch 
naywięcey jey fłużyłś, Obecność CHRY. 
srusowA w Ogroycu, y- jego Pot krwawy 
O Wierze owcy Niewiślty Chánáney- 
BĘ fkicy, 


BOTA OSA 


fkicy , w podobnym fobie odrzuceniu: 
Używśłś tež częfto ffow z Píalmow: 
Miferere mei DEUS, De profundis clamavi 
ad te Domine, y innych, A raz, uczył, 
ja Pan, tych ffow:- ktore mowił modląc 
fie w Ogroycu: Oycze, kielich ktoryf mi 
dał pić, mie: możelt bydź oddalony; tylko že. 
bye go pił, miech fie dziete wola twoia u, 
ktore ffowá w rożnych: Aktach bardzo 
jey użyty y pomagáty.. 

Gdy przychodził czás mitosierdžia 
, Páńíkiego, do wyzwolenia tey dufzy u- 
trapioney , ná Miesige przed tym álbo: 


więcey ogárnely ją nád zwyczay, wzwyż 


pomienione udręczenia, pokufy z cklt- 
wosčiámi, z utefknieniem y ztrudnośćią 
trwść dłużey. Był to czás Wniebowžie: 
ĉia Nayświętfzey PANNY, przyfzło:te* 
"dy TERESIE wielkie prágnienie, udać 


fię do nicy, o rátunek y wýzwolenie.>,. 


zttudnośći duchś,ktore ponositá, przez 
przyczynę Świętego JOZEFA, y Swictey 
Matki Nafzey TERESY. Stórśiąc (ie ile 
mogła, zá otrzymaniem Pofłufzeńftwa, 
ná tę intencyą , iak naywięcey Nabo- 
żeńftw, v umartwienia czynić, w czym 
trwała, aż do Narodzenia Nayświętfzey 
PANNY. Pod ten tedy cząs, przyíziá 
do fiebic,/w džieň Swiętego MIKOŁA- 
JA z TOLENTYNU, y zaraz ná zálutrz, po 
Kommunij,. Slub uczynilá nie odftępo- 
vic BOGA wolą: fwoią', choćby ią tež 
miał:y do piekła pofiść; potym z4ś Siu- 
bie, od. wízelákich tentácyi,.y utrapie- 
nia , uwolnioną zoftátá, ták ná dufzy, 
lák y náčiele, y byžá. iuż , iśkby infzy 
człowiek. 

Ják BOG z tych trudności Sługę (wo - 
ię uwolnił, dawał jey Pan pragnienie» 
z wefelem, y iawne poćiągnienie do fiè- 
bie, ták dalece, że fię czułś „ iakby zo- 
ftała, w nowym lákim zywočie. Prędko 
potym obrána byłś Podprzeoryfz4, z wiel 
kim fwoim żalem, częfto mowiąc do Pá. 


ná owe flowá: Reke twoia uczyniła mwit,. 


atak predko firacah mnie” bo przed kil- 
ką Miefięcy nie było do“ tego podo- 
bieńftwś, 

Udźielał fię jey też Pan, częśćicy we 
wanątrz (kupienia, z przytomnośći4 fwo- 
ią.. Miewśłś też częfto ná Modlitwie, 
wyrażne poręćia , ałbo' widzenia Táie- 
mnic Męki Pańfkiey, toieft CHRYSTUSA 
Páná ná: Krzyżu; Ramy jego , bołeśćt, 
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czego: ná famey fobie (kutek czułś. W 
tákimže wyrażeniu, ftáwitá (ie jey Swię- 
ta Matka Nálzá TERESA, y Święty 
Ociec Nafz JOZEF.. dśiąc jey nauki, 
koło Obferwśancyi: Zakonney, ták co do 
niey, iśko co tež do:fpołecznośći Kla- 
fzcoru należśło. Spiewśiąc raz w Cho- 
rze, Safue'Regina, z Sioftrámi obaczytá 
Majeftat bárdzo świetny, w ktorym.» 
Krolowa Niebiefka, niewymowncy piç- 
knośći, oddawálá od wfzyftkich:Zakon- 
nic, prożby Synowi fwemu , mowiąc: 
Tak ja zawśe fłoiac prźed Móajcftatem Bo- 
/kim;. oddate (uppliki y prożby, e: co mnien 
kto, albo prze zemnie profi. W tych. ic- 
dnák widzeniách, nie mogła: nic, zá pe- 
wność trzymać, ślbo: wierzyć; tylko 
znich, miśła w fobie boiažň niciaką, 
poki jey kto, w tym nie utwierdził: iá- 
ko: ją; obecnie utwterdzálá, Swięta Má- 
tká Nafza TERESA, mowiąc jey: Nie 
boy fie Corko, maf tafke u BOG A, yu Nie- 
bá, y pomoc, m infych Swietych, Pan też, 
częfto mowił do niey te ffowá: Nuž: Wat- 
piwa; a toż potwierdzam wfyftko. O Me 
ce CHRYSTUSOWEY, miewśłś potečie.» 
wyfokie, y rzetelne doznánie ná fobie, 
boleśći jego, zkąd: po Modlitwie, gło- 
wá já: boliwśłś , okrutnym: y niczwy- 
czávnym fpofobem, z łupaniem takim, 
że liç jey zdało, iśkby jey kto po'cząftce 
głowę rozbierał, y lubo w tym: o folgę 
prosić nie śmiała , przećię czaąfem, wo- 
łała do Pana BOGA mowiąc: Paietay 
Panie żem człowiek, á day dotrwać. Bol 
ten'głowy óierpiśła , przez. kilkanaście 
lat, z ktorego y po:kilka dni nie mo- 
stá do fiebie przychodźić., be: prawie.» 
záw íze bywał z gorączką, 

Ponieważ dnfzź czyta, podobna ieft 
Krzyfztałowi, w ktorym każda rzeczm, 
dáie liç iśśnie widżieć, ták też tey Czy- 
ftey Pannie,. wiele Tśiemnic, w Sercách 
ludzkich ukrytych , obiawiał BOG, y 
iásnie pokśzował, Gdy iednę Ofo- 
be, ná modlitwie BOGU polecała, 
powiedžiať jey Pan,-żć tś ofoba ma wic- 
le (zkody w dufzy y niebefpieczeńftwś, 
že żle SAKRAMENTOW Świętych zážywa. 
Tey Ofoby fpytśłafię Macka TERESA, 
ieżeli fak iet, ktora -dźiwniąc (ie, iakby 
to mogstá wiedžieč, przyználá fię,y na50 
miniona; uczyniła popráwe, W drugicy 
także Ofobie poznała, także TERESĄ, 
Nafza, 
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Náťzá, Izpetnosči y brzydkošči , ktore dę, gdyby jey był zabronił. Dokonał 
miśłś ná dufzy, o cojąnapomniśłś,40. tedy, bardzo dobrą $mierćią , bo w fas 
ná zá przeítroge podžiekowánie uczynilá, mym Akčie (kruchy, ktory czynił, (k>nal, 
Jednego czáfu, zślecono ná Modli- Po rozmáitych pracach, y.probách 
twách (polnych, pewnego Heretyká.>, od BOGA, Ducha Náťzey Mátki TERE- 
w Sekcie (waiey uporczywego, y do ná- SY, áby wfzyftkim Cnoc fwoich já(no - 
wrocenia bárdzo trudnego, 4 že iuž byť śćią świeciła, (porzadzit BOG, że ją 
blifki śmierci, y w ftárosči wielkiey > á Przełożoną obrano. Co oná z pokoty, 
niechčiat fię (kłonić do BOGA „y do zá wielki Krzyż, y káre Bofík3 , fobie 
Wiśry Swiętey, śni do tego przywieść poczyrálá, y zrozumiawízy, że iuż Za» 
go Kśpłśni nie mogli , ktorych łaiał,y konniec, fktśniśły fię ná to, uítáwicZnic 
pufzczść ich do fisbie zakazał. Dáli zná6 do BOGA wołała, profząc żeby ją od 
o tým Mśtce TERESIE; krora zaraz po. Urzędu zachował; mowiąc: Ty (am Pa- 
fztá przed Nayświęt(zy SAKRAMENT, zee wiek, że mad wfyfikie Krzyże, Krzyż 
á potym przed ieden Obraz Nayświęt- Przełożeńftwa , ćieżfy bydź czuie , ucho- 
{zey PANNY. do ktorego wielce była wayże manie tego profes Jakoż nie bez 
nabożna, profząc Panś, y Marki Milo: przyczyny, bała fig tego Krzyžá, ponie- 
fierdżia; żeby owá duízá nie zzinelá. waż potym, (porzadžiť jey taż BOG, co- 
W tym ufły(zśła głos wnętrzny , od kolwiek Krzyżow, y okśzyi do Ćierpie- 
Marki BoskiEv: Nie boy fie, nie zginie, mia, ná tym Urzedžie. 
wczynię o co profif?, żebyś mi ná potyma Skończywfzy Urząd Przełożeńftwź 
wigcey ufála, y ták-fie ftało, bo owczło: w Krakowie, przyfzło jey. natchnienie, 
wiek, náwtočiwízy fię do Wiáry Swietey prosić Páná BOGA,o láka gdzie Kame 
Kśtolickiey, uczynił z wielką fkruchą litánek Bofych Fundacyą, co było koło 
Spowiedź, całego żyćia (wego, y umśił Swictá W niebowżięćia Nayswięctlzey 
z dobrą dyfpozycyą. PANNY, Roku Páňíkieg0,1541. iednák 
Gdy Očiec jey przyjechał do Kráko- fię oświadczyłi przed BOGIEM, że tego 
wś, y čielzko zśchorował: miała iako nie żąda, y prosić o to niechce wo:;4 
Corká pobudkę, ták modlitwą do Páná fwoią, ieżliby to według woli Bofkicy 
BOGA, iáko y upomnieniem Qycś, (po- nie było. Y ná tę intencyą, ofiarował 
fobié go do dobrey šmierči. Jednśx (ig niektore Nabożeńftwa, do Nayświętfzcy 


bała , żeby to nie było, pržečiwko Za- PANNY, do Swiętego JOZEFA, y do. 


konney wokścyi» wdawść (ie w to, codo Swiętey Mátki Nifzcy TERESY , ofo- 
Krwi, y Swieckich należy, w czym (ie, bliwie zás do DUCHA Świętego , iáko 
gdy Przełożonego radziła , powiedział ProwincyiNáfzeyPolíkiey Patrona, Pod 
jey, że to powinná bylá czynić, dla po- ten czas záchorowála ćięfzko, á lubo 
mocy dulzy Oycá (woicgo, ponieważ w niey Siły uftawśły, y práwie iuż byłą 
w tym rśżie, nie fzło o dobro według ná śmierć ofądzona, icdnák iśkby upe- 
człowiekś, ślbo o co świeckiego, ále o . wniona byłą o žyčiu, nic o tym nie 
zbawienie dufzy, y o Chwałę Bożą. myśliła, ážeby umrzeć miáfá, ktorcy też 
Y tak czyniła co mogłś, do rátowánia dał Pofłuszeńftwo Očiec Prowincyał, že- 
Qycś» w oftatniey potrzebie» upominś- by nie umierálá , co fobie oná, zá pe- 
ige go przez pilanie, żeby (ie fpofobił wny fundáment žyčia założyła, nic že- 
do dobrey šmierči, A naywiecey go by żyć prágnetá, tylko žeby Pofłufzeń: 
fpofobiłś > do częftych SAKRAMENTOW, ftwu dość uczyniła. 
do Spowiedżi , y ikruchy > poki iefzcze Miło co nie w pułrokś, powiedział 
był, przy dobrych zmyfłach, Gdy iuż jey Przełożony, iż z wielką prośbą pifal, 
był blifko šmierči, prośiłá usilnie Páná jegomość Pan SOBIESKI, WoOiEwoBA 
BOGA, po Kommunij Swietev, © dobry ná ten czas Rúíki, z Zona íwoi3. do 
koniec, y zdawienie jego» y przyfzło jey Przełożonych, o przyięćie Fundácyi we 
upewnienie od Páná, żeby fię nie bałś, Lwowie, Nślzych Zakonnic. Co ufłya 
że bedžie zbświony, bo mu to wielce fzawfzy, zdumiśła (ie Nafzą TERESA, 
do zbawienia pomogło, ižia dał BOGU bo do Fundácyi we Lwowie, śni podo- 
do Zakonu, coby. mu było ná przelzko: bieňftwá nie było: jednak REA jey 
A Z CIEC 


ús PAT PO AT 


Ośieć Prowincyat, žeby Pánu. BOGU; 
zálecátá“ te (ptáwe. Zeby zás ná te Fur: 
dźścyą,. Náízá: TERESA. izcháč miała, 
pódóbna nigdyinie Gyf4;ktorey šmierči, 
práwie codżieińoczekiwóli. Atoli dostć» 
go,.cudownie:BOG póbudzał,-OycaPro- 
wifcyatá, FELICYANA :od W fzyftkich 
$więtych,sy dubo widžiat śmierć jey bár- 
džicy podobiią , iprzečie kiedy o Fundá- 
cyi Lwowfkiey pomyšliť, nie mogł po- 
koiu mieć wdufzy, tylko TERESE mie- 
dzy infzemtwwżiąsć dosłowowi; m4'co 
y. drudzy Qyeowie przy padáli, gdy figich 
w tym rádžil we Czego (ic oná džiwnic.s 
zleklá „ryodtátfzeňftw o: nastę Futidócyą 
fyiko z famcy/Woli'Bożey, -y z Pofiu: 
fzeńttwa . przvielá j iáko> (amá o "rymu 
swiadczy» pifzący Atol Pan s fkrgtosči 
S4dow [wich Uvpusćil, czy ná karanič za 
grzechy. moie czy na tdrzacenie moies a na 
wielki Krzyčimuy, ktory mam zawfe wdi- 
Kon moicy o kode Chwaty jego, przez mnie 
mizerne, y niefofobna; by naymnieydo tego. 

Miefzkńiąc'we Lwowie, iuż od fiedmi 
lat, iśko rám zśłożyłś byłś Klafztor, 
dziwnym meltwem od BOGA była umo- 
<Niona, pod ow.-czasfrogich niebefpie- 
czeńftw, y zámicízánia po Gatym Krole- 
ftwie. Polfkim „od rebellij Kozakow, y 
Tátárow, po śmierći Ktolá WLADY- 
SŁAWA, Roku-Páňikicgo 1648: bô ro- 
tproízywízy Woyfko Koronne, przýpá: 
dii gwałtownie pode Lwów , y oblegli 
zewlząd Miáfto, ziiedney! trony Koza 
cy, Z drugiey Tátátzy ták że nie podo. 
bna byłorkomi uchodżić: przed nienii, 
Jednak: Náťzá“ Mátká TERESA, cudo. 
wanie: prawie'uwiodłą przed Obležéniem, 
wizyftkie Zakonnice, fwego Klafztoru, 
aż do Krákowá, y wiele infzych ludzi 
przy „fobie, *:Miśła. oná: obiawienie od 
BOGA; że ich miał Panuchowść rąk nie 
pirzyiaćielikich,choćby:byłś,w obleżeniu 
„Miśfta zoftátá A le iż jey Przełożeni ka: 
záli, ieżli jaka: bedžie na Lwow náwát: 
ność, śby uchodźiła do Krákowá z Za- 
konnicámisdla tegoiśkonayprędzey (po 
xz4džiwízy Wozy,K anie,y co bytow dto- 
gę potrzebásfamá rzeczy kładła ná Wozy, 
dodśiąc Siofirom Serca; ktore od ftrś- 
chu; nie wiedžiáty, coczynić miały, 

>: Pa $więtym MICHA LE záraz wyie- 
chálá, prawie mrokiem, ze Lwowá, ke: 
dy ieízeze „ná. Pizedmićśóju, powięzły 


89 
Wozy wbločie, aż musiály Sióftty z Wa. 
zow pozšiadáč, y piechotą iść. -W tym 
rážie, Swięty Očiec Nafz JOZEF, poka: 
zał miłość y Opiekę fwoię nad niemi, 
kťor4 ma zśwfze nád Corkámi, Swietey 
Mátki Nafzey TERESY, bo kiedy fzły 
w.fzczerą práwie noc, ku Kościołowi; 
Swiętey MARVI MAGDALENY, Oy- 
cow Dominikśnow, przyłączył fię do 
nich, człowiek iakis (táteezny, z wielką 
fkromnośćią ktozy. idąc przed Matką 
TERESA, wlokł iafkę (woię po żiemi; 
ukśzuiąc śćiefzkę ktorą iść miátá, ś fio- 
wą iednego nie przemowił; tylko fię o- 
giądał, gdzie było żle przeyść; dájac zná6 
żeby isé oftrożnie, á przyprowśdziw (zy 
ich, blifko Klafzrorú Swiętey MAGDA- 
LENY, rzekł. 7auź mi teżstrzedć odeyść, 
nie wiedžieč gdźie fię'podżiał, Zaraza 
zás Zakoanice poznáty , że to był JO. 
ZEE Swięty, Očiec y Obrońcś ich, kto- 
ry iáko dzieci (woie, w pôtržebie káždey, 
záwíze ratował: + 
Dźiewięć milo de Ľwowá, między 

Jáworowem yrJátoftáwiem ; nápádli ná 
Tátárow , ktorzy w pogonią puśćili fie 
byli zá temi, có'ze Lwowá uchodžili 
przed niemi. > Albowiem dowiedzieli fię 
ná Przedmieśćiu Lwow fkim od Ruśi, iż 
Zakonnice, z niemałym gminem ludźi, 
ućiekaią pod Krakow, dla czego ich zá- 
raz gonił Pułk ieden: Obaczywízy te- 
dy w polu Woyfkś Tatśrfkie, ták blifko, 
že go rozeznść mogli, padł trach wielki 
ná wfzyftkich , gdžie kto mogł, chdiał 
do blifkiego láfá, nóiekać, Aż Wielebna 
Mátká TERESĄ ;ciśko druga Waleczňa 
Deborá, krzyknęła ná nich, śby fię nie 
bali, rále žeby wiáre, y nádzicie mocną 
w BOGU fwoim mieli, Potym do Za- 
konńic rzekła: Czemu fe tak boicie; Cor- 
kimoieyiakby BOGA z wamimie byłoż ufaj- 
Cie teraz maywićcej; Panu BOGU (wem, 
ktory ief PŃechmocny, on wa obroni y Zá 
cbowa'0d wf elkiego nielejbieczenftwó. Y ták 
żywą wiárg, y ufnością w BOGU, wfzy. 
ftkich utwierdźiwfzy, kazśła prędko ie- 
chść; 4'owo Pogśńńftwo, niewiedżieć dô 
kąd fię obroćiło, ktorych BOG cudownie 
zaślepił, že owey korzyśći. ktorey (zu- 
kali, wreku prawie; (woich > widźiećwa 
nie mogli. 

Przewożąc fię pod Jśroffawiem ná Sa: 
nie» iuż ieno wyicchść było z Promu, aż 
im Koń 
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im Koń od Wozu wpadł w wodę, y pły- 
nat ná tśmtę ftronę, zkąd Panny przy- 
jechały, co widząc, poczęły zaraz wízy- 
ftkie wołać do Świętego JOZEFA, Oys: 
cá y Opiekuná fwego, mowiąc: 70ZE- 
FIE Synu Damidow, Wroč nam Kania; też 
fłowś , po kilka rázy, powraczśrąc,»; 
Rzecz džiwna, iż ow Koń wyptynawfízy 
ná drugi brzeg otrząlnąw(zy fię z wody, 
wfkoczył w rzekę, y przypłynął názad 
do Wozu,. z wielkim podżiwieniemm 
wfzyfikich ; ktarzy (to mieli, zá: Cud. 
Jadąc też przez groblą, nad iednym 
Stáwem, pochylił (ię ták bardzo Woz, że 
juž koła od żiemi podniesione, prawie 
w Staw lečiály, śle ják Matką TERESA 
z Sioftrámi. krzyknelá,. 70 ZET IE Synu 
Dawidow > zmiłuy fie nád námi: bez ia- 
dney pomocy, zaraz Woz ftánať, bodo 
niego, dla zbytniego blotá, niepodobno 
było, nikomu przyfapić. 

W kałuży także iedney, wpadł Koń 
z Wożnicą w doł frogi;.tak że tylko 
głowę widźóbyło, śle gdy Sioftry zawo - 
dały, ZOZEFIE. Syem Dawida, zaraz (am 
Koń zdołu wyskoczył. YV.ták wkáždey 
przygodzie , doznówśły Zakonnice, rá- 
tunku Świętego JOZEFA, czemu (ie 
wfzyfcy džiwowáli, ktorzy przy nich-a 
iecháli, y kiedy te fłowa, 70ZEFIE Sy- 
wu Dawida fly (zeli, ogladáli fię mowiąc: 
Kedyź iefl ten JOZEF, na ktorego co raž, 
$e Panny wolal.: Konie tež, gdy im 
w Wożie uftały, tylko ie Nayświętfzey 
PANNIE, y Świętemu JOZEFOWI zá- 
lecáty, ták zárazbiegly,že iminíze Wo- 
zy, nadążyć nie mogły. 

Raz przepráwuiac (ie przez Rzekę, 
ták ná wodźie froga burza powftáłá, że 
fie urwawfzy Prom, z rąk Przewožni- 
kow, impetem bieżał nadoł. W tym 
Wielebna Matka TERESA, poczęłś wo- 
łać do Nayšwietízey PANNY, Sab tn: 
um prafidium confugimus cre. y do Swig- 
tego JOZEFA, aż zaraz Prom, náwročiť 
fię do brzegu „ ná przećżw wody idąc, 
Co wfzyftko pokázowálá moc Bofka, 
nád Služebnicámi fwoiemi,:y Qbronś, 
Swietego Oycá JOZEFA. 

W infzych zás trudnośćiśch rozmái- 
tych podrożnych, džiwnie tę Pannę Fan 
BOG , táíka fwoią zafłaniał, w Modli- 
twie, y przytomnośći fwoicy Bofkiey, 
že iśwnie widżiśłś, iż był BOG między 
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nieńi. Albowiem, wfzyftkie nedze.sy 
głody , Uboftwo,:y tym podobne biedy 


podtożne, wielkim duchem znosiła, przy 
pominśiąe fobie; ' owe fłowś Apoftoli: 
Goż: na oddali; :od Miłosćż Chryftufowey, 
utrapienia, czy ućifki, czy prześladowania? 
Czym y Gorki fwoie ftrwożone ćiefzy= 
14, pokśzuiąc inu; iż nś ten czas miały 
dobrą okázygi, ten Akt Miłośći, Panu 
BOGU oświadczyć. Z taką»tedy odwa> 
gas tá Błogofławiona Mátká, wywioztá 
z wielkim niebefpieczeńftwem, osm Zz: 
konnic Profefek do Krakowa, glžie.s 
miefzkśiąc wKlafztorze $więtego MAR: 
CINA, z Mátkámi: fwemi*fpolnic, pro- 
sitá usilnie Páná BOGA; áby jey łatk 
nśdzwyczżynych; y Modlitwy, z odcy+ 
śćiem od zmyfłow, niedawał, 4 to dla 
pokoiu drugich p ktorzy takich drog Bo- 
fkich ńiewiśdomi byli. Przeto zaraz, 
uiął ją BOG w tym, żeby tám bylá, 
iśkby nie byłś, nie wdawśiąc fig w niz 
weo;'śni fie y ffowem do niczego nie 
przykładśiąc, tylko żeby pokoy y miłość 
ze wfzyftkiemi trzy mátá, będąc we wizy- 
ftkim poddaną Przełożońey : Konwen- 
tu. Miefzkátá u Swiętego MARCINA, 
przez (ześć Miefięcy, wygnania (wego; 
zkąd do Wárfzáwy, ná. Fundźcyą była 
wezwana, 
Skoro tedy dowiedźiał fię jegomość 
Pan JERZY OSSOLINIKI , KANCLERZ 
Koronny, że Wielebna Mackś TERESA ; 
przed: obleżeniem Kozáckim, ze Ľwowá 
ufzedfzy,miefzkała w Krakowie, urado: 
wał fię bardzo, y rzekł do żony fwoiey 
IZABELLI 'z Zarówą DANIEŁOWI- 
CZOWNEY. Poćiefma dźiwaieufłyfatem 
nowinę, iż Panny Karmelitanki Bofe zes 
Lwowa przyšecháty do Krakowa, džiekuse 
BOGU. memu, że. mi (am dał w rece, CZE 
gom ták dawno prágnať , iuż teraz moia» 
Naymilfa Małzonko, bedžiejš miátá po- 
čiech , iakif fobie życzyła , á ja toż mię 
opufcze tey okazji, aż či przywiozę te SWia- 
tobliwa Panne, MáskaTERESE. Maiąc bo 
wiem zdawnáwielkie poważenie,jćySwią 
tobliwośći, ftarał fie przedtým áby bytá 
ná Fundácya Wśrfzaw (ką przyiechátá, w 
czym jego zamyftom, przefzkodżiłź jey- 
mość P. SOBIESKA, KASZTELANOWAKIÁ 
kowíka, náFundácyi liwowikiey Funda- 
torká, ktora ztozumiawfzy że KANCLERZ 
Koronny, prosit Przęłożonych o Mátk 
TERESE, 
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TERESE, do Wárfzáwy, rzekłś: Fežli 
mi ja ze Lwowa wezma , ja Wiécey 4 te- 
dnego kamtykć , nie włoże da #470W) sóczęć 
tego Klafztoru. 

Pomieniony tedy KANCLERZ Koron- 
ny, przyiechwfzy do Krákowá, ná Ko- 
ronácy3KROLA JANA KAZIMIERZA 


zaraz pofłał do Wielebney Mátki TE. 


RESY, zápraízáid€ jey do Wárízáwy, ná 
nową Fundácy4:y otrzymawfzy pozwo- 
lenie od Przełożonych Zakonu, aby znią 
wízyftkie Zakonnice Klafztoru Lwow- 
fkiego do Wárfzáwy iecháty, náznáczyť 
czśs, przyfłść po nie záraz po Wielká- 
nocy, á fam tez nie bawiąć poiechał, 
iporządzać dla nich Klafztor. Zśczym 
zaraz po Świętach Wielkanocnych , po- 
ftat Corkę (woię HELENE LUBOMIR. 
SKA, KoNiuszyNę Koronna., aby Ná. 
fzę Matkę TERESE z Zakonnicśmi, 
przyftoynie do Warfzawy pízyprowádzi- 
lá. Wywiożfzy ie z Krákowá, od Sen- 
domirzá, oboie to Pańftwo , prowádzi- 
ło je Wifłą na Szkutách, y w prowádze- 
niu ich, ftał fic táki przypadek, że troie 
ludži, co robili wiofłami, wpadło w Wi. 
ffe , dwoie z Szkuty Zakonnic, trzedi 
z Pánňíkiey , wizyfcy trzcy ponurzeni 
až do dna; kiedy krzykneli že iuż uto. 
neli, Wielebna Mátká TERESA, záwo- 
łała do Nayświętfzey PANNY, Sub Tu- 
um prafidium confugimus, až o to, owi 
dwáy ktorzy byli úťoňeli z ich Szku- 
ty, wypłynęli ná wierzch, y iuž zála- 
ných doftano náťodži, 4 potym otrze. 
źwiono, á trzeci utonął, nie bez zá. 
dżiwienia wfzyftkich , bo umiał dobrze 
pływść, či zás nie umieli, co wypłynęli. 
Co moc Bofka fprawiłś, gdyż (ami po- 
| wsiádáli, iáko iuż nádnie byli, až iákies 
| drzewo, podniefio ich ná wierzch o de 
| dná. Oboie tedy Páňftwo, przypiťowá. 


li ten Cud, Modlitwom Náfzey Mátki: 


| TERESY, y jey Zakonnice. 

| Dáley „płynąc po Wiśle, powftawśły 
| ozálem okrutne wiátry y nawśłnośći, 
| ták, iż rozumieli wfzy(cy, že zápewne 
| potong, 4 Flifowie co wioffámi robili, 
| niezmiernie (te, dźiwniąc, świśdczyli, iż 
| iśkżywo, nie mieli takiego niepokoiu 
| ná wodżie, iśki mieli ná ten czśs. Ofo. 
| bliwie zaś w Piątek przed Swigtkámi, iuż 
| bliíko Warfzawy, râk Szkutę do kolá. 4 
| wiatr obracał, że mśło nie utonęła, až 


$I 
Jegomošč Pan Koniuszy, kazał ftángé u 
brzegu; śle Nśfzą TERESA, ufaiąc mo- 
cno w BOGU, áby dáley płynęli, pro. 
silá, żeby tego wieczora, mogli ftinąć 
ná mieyícu, y ták ná jey fłowo, puščili 
fię przečiw (rogiey nawśłnośći, ktorą im 
bliżcy ku Wśrfzświe płynęli, tym wię. 
kfza powftawałś , á Szkucś Zakonnica, 
ták [ie wfyftká trzeflá y nachylśła, iákby 
fię iuž miátá wywroćić, iednák wiárá ich 
zwyćiężyła naiázdy Szśtańlkie, ktorego 
w tym (práwe wfzyfcy uznśli, iż z ták „s 
okrutną burzą powítaŤ, przeáiwko Cor. 
kom Swiętey M. Nafzey TERESY; żórli- 
wey Chwały Bofkiey pomnożyćielki, 
Gdy ftanęły w Wárfzáwie, zaraz Kro- 
leftwo Swigtobliwosč Matki TERESY, 
powažáč (obie poczęło. Nazśiutrz Kro- 
lowaleymošcL UDOWIKA MARYA, 
pofłała witać Matkę TERESE, Gielzące 
fię że doczekała tego, czego zdawná prá. 
gnęła, widžieč Karmelitanki Bofe w Wár 
fzáwie. A KROL jegomość JAN KA- 
ZIMIERZ, w džieň latrodukcyi do Kla- 
fztoru, zśfzedfzy im drogę, ze wlzyftkim 
dworem idącym w Proceflyi, w ktorym 
Papiefki Legat, nioff Naýšwietízey SA. 
KRAMENT, wprowśdźił Zakonnice do 
Kośćioła, á potym po Mfzy y po Kazá. 
niu, Z KROLEWICZEM KAROLEM Biśtem 
(woim, Mátke TERESĘ , pod rękę pro- 
wśdząc, aż do Choru w Klafztorze przy» 
prowádžiť, oddáiac fie do ich Zakon nych 
Modlitw; y całego Zgromadzenia , o- 
Swiadczái4c potym (woy pobożnyś ffekt, 
ku Zakonowi, z wielką powołnością. 
Fundátor zás Klafztoru tego, Jegomość 
Pan KANCLERZ Koronny, znakomity Akt 
pokory, y fkromnośći Panfkiey, poka. 
zał ná ten czas, bo po wfzyftkich, pro. 
wádzac Zakonnicę oftátnia do Klafzto. 
tu; fam nie wfźedł, śle zoftał przy For- 
Čie, z wielkim zbudowániem wielu, cze: 
kálac aż KROL Jegomość z Klafztoru 
wyfzedł. Dopiero Klucze do Klauzuty 
Klafztorney przyniofł, á oddając je Przę- 
łożoney , Wielebney Matce TERESIE, 
przemowę ták3 uczynił ; Majeflátowi Bo - 
fkiemu džiekuie, żem doczekał, tej poža: 
dánej poćiechy moiey, patrzác na Siete, 
Zgromadzenie Waf moséiow, mam to ze 
znak, ofobliwey Ta/ki Bożey, že odddiac te 
K'ucze, do zámknienia Wóafmosćiew , mo- 
gE o to prosić, Ghysćie mi niegodnemi grze» 
2 Lnikowi, 
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fnikowis Swietemi Modlitwamt Niebo otwoe 
1217), wielka wtym ufność moie pokľadam 
9 na tym fige nie omyle, że zbawienie moie, 
przez Swiete Modlitwy iPafzmosćiow, 0: 
ŻYZYMAM 
Prędko potym, iák (ie w Klafztorze 
Zakoanice zamknęły, począł Pan BOG, 
Swiatobliwość Matki TERESY, Cudámi 
wfławiść. - Dniá bowiem 9. Sierpnia, 
tegoż Roku 1640. Kiedy ptzyiechały, 
uderzył piorun, bez żadnego grzmotu ná 
Klafztor, á wpadízy do Celi iedney Za- 
konniee, Mátki ANNY od Páná JEZU- 
SA, Podprzeoryfżey, zaraz jey wfzyftek. 
zmyfł odiał, v lewą ftronę, iśkoby Pá- 
táližem zśróżił, rak iż jey reká y nogź 
obwiífá, y nic (nie czułś władzy. 10 
(práwiwízy,wpadí znowu do drugiey Celi 
oknem, y Sioftrze KOLUMBIE od DU- 
CHA Świętego, ktora na ten Czás Szká- 
plerz tzyła, rękę (krzywił, á wízyltká.2 
prawś ftroná, iak drewno jey zmartwiá- 
tá, ufta zás, ták bárdzo (ic pokręćiły,y 
język zdrętwiął, že wśrgi, prawie do 
uchá doftawáty. Co obaczywizy Mátká 
TERESA, wžiefá ją rękami (wemi, z wiać 
ra żywą, zá twarz, yuftá ná (woie miey- 
fce náproftowálá, y mowę jey zaraza» 
ktorą iuż była (tráčitá, przywrociłś, po- 
tym jey rękę fktzywioną, ręką lwoiąm 
1oščiasá dc, uzdrowiła, Sioftrę zás AN- 
NE, fkoro doniey przyprowśdzono, ná 
tych miat mocą Bofką zleczyła , rękę 
jey (kurczoną, ręką (woią rofproítowá- 
wfzy„y władzą w nodze przywročiwízy. 
To uderzenie pioronu , wielu iwažáfo, 
iż nie było trybem zwyczávnym, ponie- 
waż džieň był ialny, Słońce pięknie świe- 
čilo, bez żadnych chmur, śni tež grzmie. 
nie iśkie , albo łyfkanie poprzedźiło » 
dopierokiedy uderzył, trzáfto okrutnie, 
aż niektorzy rozumieli, że to z działa 
ftrzelono,  Dofzli iednak potym, iż ten 
piorun był pobudzony z złośći Szátáň- 
fkizy, ktory niemogąc (Cierpieć Modlitw 
w tym Klafztoze, zá KROLA y zá Woy- 
fko jego, przečiwko Rufkim Odfzcze- 
picńcom,.y Rebellizńntom; do BOGA 
zśniefionych , chciał fię pomsćjć, nád 
niewinnemi Gołębicami, poftralzywfzy 
ich, tak gwałtownym piorunem, ktory 
jednak padł, nie ták ná fzkodę iakę, iá- 
ko ná Chwałę Cudu , przez TERESE 
uczynioncgo: i 


Tegoż {amego Roku 16,49, w Sierpniu, 
pod Oktawe Wniebowftąpienia Naysw: 
PANNY, KROLOWEY Niebiefkiey, po 
kazána, była TERESIE Náízey,Chwaāií, 
ktorą PANNA Przenayświęt(za ma w Nic- 
bie, y iak byłą otoczona Aniołami, y 
Swiętemi, ktorzy byli do niey nabożni, 
ófobliwie Pánnámi. |. Widząc fię tedy 
pížed Nayświętfza PANNA, między tc- 
mi Swiętemi, zaraz fię rzuciła do Nog 
jey, profząc 9 przyczynę Aniołow Pań- 
fkich, y Świętych, ktorych ram wyrą- 
żnię widziała: á naprzodŚwiętą4Mśtkę N, 
TERESE, Swieta KATARZYNE Sencú 
(ką, Swiętą KATARZYNE Meczentiicz- 
ke S, BRYGIDE,GERTRUDE, MECH- 
TYLDE, y iníze, Widziálá rakże 5wię- 
tego Oycå Náízego ELIASZA Proro.- 
KA, Swietego Oycá Náťzego, JANA od 
KRzyża, iák ofobliwych Sług tcy PAN- 
NY, dla Przywilciow od niey dźnych 
W tym widzeniu, przypádľá jey mysl, 
prosić zá KROLA, y Oddawác g9 Nay,- 
świętlzey PANNIE, bo pod, ten TEN 
był w Obožie, zniebefpieczeńit wem od 
Kozakow, y Tátárow, żeby mu prosi- 
tá Zwyčieltwo, w krorcy tež on ufność 
wfzelką pokľadať, áby też y oná põka- 
zátá,dobroč y moc (Woie w nim, y przez 
niego nád Nieprzyiaćielem, Tuż zaraz 
fiebie , widžiátá także KROLA klę- 
czącego przed Nayświęt(zą PANNA, y 
żądźiaącego od TERESY Nafżey, áby fię 
zá nim przyczyniła do MATKI Milo- 
fierdżia, y zá calym Ktolcítwem. 
Powiśdał potym jegomość Pan KAN- 
CLERZ, FUNDATOR Klafztoru Wárízáw - 
fkiego, ktory w tymże miebefpicczeńtwie 
był, pod Zbotowem, iż ták KROL, lák 
y on fam, miał widzenie w Obożie, tey 
že Wielebney Mátki Náfzcy TERESY, 
gdżie ich upewniátá, že nie mieli: fzwán- 
kowść od Nieprzyiaćiela., Dálá bylá bo. 
wiem ná tę Woynę ; Pani KANČLERZO: 
wi, (woy Relikwiarzyk ubogi, w Sukno 
fzate obízyty, w ktorym była Partykuń- 
ká Ciśła Swiętey M. N. TERESY, y tro- 
chę Sukienki, Swiętezo Oycá Náfžego 
JOZEFA, ten Relikwiarz, w niebelpie: 
czeńftwie każdym, jegomość Pań KAN: 
CLERZ, záwíze miał w reku, á ná trakra- 
ty z Nieprzyjaćielem Wyičždžá 40, iáko 
potężną Tarczą zalłaniał fic, zá czym y 
do przymierza, prędko przyfzło. Z tey 
= os przyczyńy 


p ż 


przyczyny, Cierpiálá bolesé bardzo wiel- 
ką, ták we wnatrz, iśkoy powierzcho- 
wnie, bo o to famá Páná BOGA. ptosi- 
tá, śby jey dał co Gierpieć, Ofiárnigc fię 
ná wfzyftko karanie, iśkieby chóiał, zá 
KROLA „y zácále Woylko, w Obo: 
żie bedace.s.. 

Táž Wielebna Matka TERESA, upro- 
siła Corkę, u Panś BOGA , KROLOWEY 
LUDOWICE, bo.gdy fig u(karžátá przed 
mią KRoLOWA, že jey Aftrologowie obie- 
<cowśli śmierć przy. porodzeňiu , odpo- 
wiedžiálá jey Mátká TERESA; żeby nie 
wierzyła. Aftrologom , tylko: BOGU + y 
rzekła; A ja biore cig na dupe fwote, 3 
upewniamy że nieumrzef , ieno ufay mocno 
Swietemu: FOZEFOWI , 4 miey go. za På- 
trona ofobliwego, bed iek. miała Corke, nie 
Syna, jak inis rozumieia, KROLOWA zás 
wychodząc z Klafztoru mowiła: Kiedy 
bedę w-nielefpieczenfiwie, praie abyśćie, 
fie za mnie modlił. Ktorey: TERESA 
Náťzá rzekła: Juz tež: niefpodźiewam fie 
wiażieć Wafey Kzolew/kiey Mosći, y nie oba - 
Eze jcy, AŻ z Coriczka. TERESĄ ; ktoraf 
BOGU. ofiarowalá, IKROLOWA. zás Ípytá- 
dá (ic jey, iežli przećję ma nádžicie, že 
Corke porodźi, nie Syná? odpowiedżiś - 
ła TERESA , že ták bedžie, :táko fama 


„prosita:, y obiecáta ja oddać, w poczet Kar- 


melitanek Bofjcb, ydać jey Imie TERESA, 
co iuž. wychodzac z Forty potwierdźiłć, lu- 
bo jey Aftrologowie y: wfzyfcy, Syná.s 
wrożyli, Rzekfá potym KRoLowa, be- 
dźielitąk,śók mi Mótkopowiadań, powtor- 
mie obiecwie , iż Corka moig, ktora mi da. 
Pan BOG, bęaźie nazwana TERESA, y be- 
džie Karmielicanka Bofa. 

Gdy tedy dano znać , według umo- 
wy KROLOWEY > że inż. nie befpiecznie 
choruje, záraz Wielebna Matka ze wfzy. 
ftkiemi Sioftrśmi, událá Ge na Modli- 
twę, rożne umartwienia; y. dyfcypliny , 
czyniąc, á że w tę godźinę;'w ktorą Pan. 
BOG dał Coreczkę obiecaną, KROLOWA 
prawie umierśł4,KRoL Jegomość co prę- 
dzey pofłał do Panien , Karmelitanek, 
žeby Páná BOGA zá "nie prośiły , mo. 
widc+ Ježľi te nieuprofa, to iuž nikte © 
Gdy fie tedy fzczęśliwie dźiećię urodži- 
ło, Y KROLOWA, niebefpieczeńftwś uízlá, 
dano KRoLEwNiE,Imięnś Chiżóie MA» 
RYA, ANNA, TERESA, iednśk jcy 
Krokowa, ináczey nicizwálá/ tylko TE: 
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RESA./ Koło tey džiečinys.tô fie też 
trafiło, że. niż (ie ná świśt urodżiłś, ile 
rázy KRoLowa u Mátki; TERESY byłś 
w. Klafztorze , dźićiątko to» w: jey ży- 
woćie fkakało, Co gdy KRoLowa, Wie» 
lebney Matce powiśdźłź, rzekła I ERE- 
SA: Skacze dla tego to džiečie, bo fiere- 
dnie, iż fie,cżnie bydź w Klaftorze, iako 
iuż obiecana Zakonnica., W rok iednśk. 
potym, umáriá tá dżiećinś, y íchowárnia 
pod Wielkim Ołtarzem, u Kármelitá- 
nek Bofych, w zupełnym Hábičie Z4- 
konnym, iśko iednś z nich, 

Już Rok był miefzkania w Wárlzá£. 
wie, 'Nafzey Matki TERESY, kiedy bare 
dzo žáchorowálá, y w gorączkę ćięízką 
wpádiá, z nieznośnemi boląmi, ták dá- 
lece, že Doktorowie,ktorych KROLOWA 
uítáwnie pofyłała, o jey „zdrowiu wąt- 
pili: Ale Wielebna Márká, iśkies wne- 
trzne czuła ná dufzy upewnienie, že.s 
nie miátá umrzeć w tey chorobie, o 
czym y-wfzyftkich ubefpiecząła, żeby 
fię nie ftáľowáli. 

W tey tedyChorobie,y boleśćiśch,leżąe 


- ftrapiona, prosila Panś,o nową łafkę, 


y moc, do wytrwánia, aż o to przyíziá 
do niey ná rátunek PANNA Nayświęt- 
fza > y- náwiedzáilac Chor4 , rzekłś jey: 
Coż či to psie, cof ták zie ćierpliwa3 nie 
Jpokoyna, albo zie chce ćierpieć > tych bo- 
lesći dla BOG4.. Fo ftowo Nayswietízey 
PANNY, bárdzo miłe było TERESIE, 
że ją plem názwátá, máiac to fobie zá 
fzczęśćie, bydž plem Nayświętfzy PAN- 
NY. Poczelá,tež, z miłośćią Mścicrzyńe 
fką Chora ftrofowść, pokśzuiąc jey ie- 
czenie, obracania (ie częfte, z f(zukśniem 
ulżenia, wftawania, álbo pátrzánia ná 
čo dla folgi, á potym jey racklá: Leš 
iako: CHRTSTUS ná Krzyżu, y bez wke- 
lákicy folgt mie pokázniac y nazjňeniesf jm 


; peftem., (wego „Čierpienia.  Położyła (ie 


tedy u Nog Nayswietízey PANNY, iá- 
ko pics. jey włalny, profząc jey, áby ją 
ratował, y trzymáłá przy „fobie, nice 
dopufzcząiąc jey y rufzyć (le, coby. miá- 
ło bydź, przečiowko woli Bożey, zkro« 


urey: nad (ob4, we. wfzyftkim bátdzo by- 


dá kontentá, PIE 
Pczypominźłś też (obie częfto, Mę- 


ke CHRYSTUSOWA,.y.Męki Świętych 


Męczenników + çO ją „przed Panem zd» 
wftydzało, $do;znolzenia pomocy doe 
dawalo. 
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dawśło. Prżeż ficdm dni byłś tak, we 
dnie, y wnocy,ćo mic nie i48ł4, śni pi“ 
ła, śni fyprałś; gmi o śmietći pomySliś, 
tylko że Ćierpieć, á żyć, mi4ł4 bowieth 
ód rożnych Przełożonych to Pofłafzeń- 


two, żeby bez ich pozwolenia nie umie- 


rálá, Jakoż po tych boleśćich y učifkách 
przyfziá po tym do zdrowia; y w (zýftkie 
Akty fpolné odprawiátá z $ioftxami. 
W dżień Swiętego JOZEFA, Kom- 
mutńikuiąc Náfzá Matka TERESA , gdy 
po niey dźiękczynienie czyniła, rzekł 
do niey rzetelnie CHRYSTUS; te ffo- 
wä: Krwi moi, okupie móyy włafnośćć 
moża, Myšlitá fobie zśraż PERESA, 
iáko y co toieft,/że ja Pan nazwał Krwią 
fwoia# Gdpówiedżiał jey CHRYSTUS, 
Abom jej mäto dľa Ciebie wylat $ czy nie 
wfyfłke: aza nie do krople; ) obficie dla 
famey čiebie? A w tych ftowśch, wytś- 
żiło (ie. 1ákoby ją z Boki, wefpoł y z wo: 
da wylał, Kiedy zás mowił, Okupie moys 
dał jey fię widžieč, pełen Ran: (rogićh; 
pokśzuiąc, że ją niemi odkupił. 
Ná kilká dni, przed Świętem, wyrá- 
żenia Ran, ná Ciele Swietego ER AN- 


CISZKA, dniá 17. Wrzesni4, będącWie, ! 


lebna Mátká Nátzá TER ESA; w čie- 
fzkich boleśćiśch y chorobie; czefto wzy- 
wśłś ratunku > od Swiętego FRANCI 
SZKA; mowiąc: 05cże moj, Patronie mey, 
przez Róny twoie, przez, zafługiówoie, ra - 
tuy mnie, Vták w Wigilią tego Swięta, 
nád zwyczay', džiwnie rákoš byłź ftra- 
pioną, á znáč było; ze Z: Nabožeňítwá , 


y z düchá, nie zchórcby: W-tym kazá - : 


ła fobie przynieść , Obrazek“ Swiętego 
FRANCISZKA; ktory był ná miedži má - 
lowśfiy ; cza: no nedznovále prawdżiwie 
wyrážony, nie mogli: go długo ználesé, 

ržečie go wyfžukáli , bo infzego nie 
chciałź rylko tego, Gdy jey go podáli, 
przytożywfzy z wielkim affektem „ uft 
fwoie do niego, kazátá go fobie trzy- 
mść, bo iuż władzy ; w reku nie miálá, 
á dłago nad nim płacząc; © Rśnach je - 
go co raz w(pominśła. Potym kładąc 
$.oftry Chorą ná tofzko, obaczyły dwie 
Rany rowno przećiw fobie; w obudwu 


Nogách, bźrdzo świeże, 4 krew w nich ` 


była rżadka, rák’ właśnieziśkby dopiero 
gwożdź był wytwany z Ciálá. Ziękłyfię 
zaraz, z politowiniem wielkim nád Má- 


tka nie wiedząc 66 *to'zć rány były, 


chóiśły: jądeczyć mśaśćią, śle gdy fię (py: 
taty Mátki; odpowiedziała im. fám to 
fobie uprositá , áič mamiefzcze y drugies 
ákazawízy fobie odiąć rękawy, pokazátlá 
nád tokčiem w rękach przečiwko. fobie 
dwie rany, ktore miż nie były. krwawe, 
śle bardzo iafne, y bielíze niż infze ć:4- 
dos 4 ničiáko mgła otoczone, ná ktore 
frachem ždieta iedna z Zakonie rzekła: 
Jam teft grzekna yniegodna, widźieć ta- 
kich tęiemnic, 

Nie'długo potym; przyfzłź do miei; 


"Mátká. ANNA 8 7BSU, Podprzeoryfza, 
sktoreý Náfzá: TERESA, pokazała ráme 


w Boku lewym,y powiádáTa jey, iż w tey 
ránie nád Sercemw boku; widžiálá.l>zie- 
čigtko"Páná JEZUSA , leżące , bardzo 
śliczne, y miłe, do ktorego: mowila : 0 
moie śliczne Dźiećie! o moi draga Džie- 
cino t jednak Matka Podpizeorylzá >, 


„Di etiatká tego widżieć nie moglá, dla 


niciákicy džiwney zafłony , ktorą tám 
widziátá ná kfztał mgły. Rzecz iclzcze 


„niezwyczávra. itátá fię koło tego. Wy- 


rznelá fobie była niegdy ná piersiach, 
Náťzá Mśtką TERESA, z Nabożeńftwą 
ofobliwego;Nayfłodfze Imioná, JEZUS, 
MARYA, śle kiedy Dziečigrko Pan. IE. 
ZUS, iákom powiedział, /pokazáto lie 
w Ránie nád jey Sercem, wyryfpwáne.» 
Imię JEZUS; z owego. mieylcá Zaraz» 
zginęło, ktorego więcey, widżieóry zaść 
nie było. Jednego czálu, poftrzegła to 
.Mśtkś Podprzeorytza» bo jey/ raz TE. 
RESA Náfzá záwofawfzy o fisbić, ize- 
kła: Moie džiečie , fpatrz co mnie totam 
sak bardzo boli, na tym miey(cn w bokuž 
ObaczyłaPodprzeroy (za, żefię coś ZáCzor - 
wieniśłó nad Sercem y powicdziálá jey 
o owey bliżnie, ktorą. ielzcze dobrze» 
znáč było, chcąc ją czym náťmárowác, 
śle jey Wielebna Márká rzekła: Day po- 
koy, zginie to famo. Xáž Mátká Podprze- 
oryfza,: (pytálá fie Mátki TERESY; Owo 
Imie JEZUS, co na tym micyfca wyta żone 
"bylo, gdźie fie podźiałoż Ná co ie: Márká 
uśmiechaaw ízy, odpowiedžiátá: Przyfło 
Dźieciatko Pan JEZUS, y wžieto [woie» 
Imie JEZUS. Pytáno fię jey, "także, 
czy ją tá blizná boli; ná co oná 274» 
„dumieniem odpowicdžiálá: Albo ja ie- 
fcze znać: ale zginie, Tę bliznę, álbo 
znak od rány w boku, widżiśłą y druga 
Zakonnicá, źle. z inízcy okázyi. « Q-tych 
cudownych 
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cudównych Piatnách, Wielebný Mátki 
że od nicy famey, miał relacyą, Spowič: 


dnik jey włafny, zeznał, y dał Swtáde<! 


śtwo, ktorego też prosił4 , aby zdkazał 
Sioftrom, żeby: tego nie głóśiły: przed” 
ńikim. Slowá Wielebncy Márki, kto: 
remi o tych ranach dátá (pra wę Spowie- 
dnikowi, te fa: Mam cala Sukičňke 
Swietego FRANCISZKA NA fobie, be te Pia- 
tna, nie tylko w nogach , ale też w rekóch y 
w boku cznie, profiłóm bowiem 0yca Swie: 


. tego ERANEISZKA4,aby mi też użyczył Rab. 


Jwoich, do érerpicnia dľa mitośći Ukrżyżo- 
wanego CHRYSTUSA, y otrzymatóm,ź tas 
(ki jego, ktoregom ja Uboffwo y Pokore, od 
miodosćt moiey, zawfe kocbála.  4-lubo 
mt bolefé nieznośna dokaćzatć ná čisle, 
bo od okrhtney męki, prówzem.uffawatć na 
Filatb, rozumiciaciż inż umieram, dla cze- 
go ferdeczniem do Påná wotatá: O JEZU 
moy Nayłajkówky tuż či dólcy znosić mie 
moge; weź profe duke moig- do siebie, ó 
niech tak kończe, Žýtvos ná Krzyżu two- 
im, iednak na-dufy czułam: niewymówna 
poćzeche , ba zaraz przyfłapił Swięty FRAN 
CISZEK, ćieffąc mnie, y mowił. Niem- 
mrzef iefftze , trzeba" żóbyć diužty“ čier: 
prala , ktotemi fłowami , poćieffona y umo- 
ceniona zofławałam, poddálac ` fie Woli 
Bofkiey. i i 
Ták tedy Matka TERESA; w Mẹ- 
czenítwie: fercá fwego, przez boleść y 
miłość ná Ciele, nošitá wyrażńą poftać 
"Ukrzýžowánego CHRysrusa, y Däčhá 
fwcgo w niego Przeformowafzy, z Apo- 
ftołem Swiętym mowilá+ Zie ja, inž nie 
jas ale žije we mnie CHRTSTUS , bo od 
dawnego czáfu, prawie nic ślbo máto 
posiłku, do zátrzýmánia żyćia śmiertel. 
nego zażywała, áni zážywáé mogła; bo 
częfto, co tylko w uftá: wżięłś, wfzy- 
fiko fię jey obracśło w *obrzydliwość. 
Ani fię (nem moglá rátowáč , bo przez 
długi czasy fen ná jey oczśch nie po- 
ftat. Zśczym może fię twierdžič "že 
nie ieden ROK, ná famey tylko Kom. 


munij Świętey przeżyła; ktorey oftátnich , 


lat wieku fwoiego, prawie "Čodžienňie 
używśłś, ©o0 y fam1 Doktórowie przy 
Znawśli, iż ta Pannś:Swięta , (ták ją 
názywáh) nadprzyrodzónym (pofobem; 
przeż łafkę rytko Bofka żyłą, 

Powiedžiátá też*y to Spowiedniko: 
wi (wcmu; iż dniá 7, Paźdźiernikź>-w Sô/ 


1, 


botę; pokazśła -fię jey Nayświętfzam 
PANNA, w Niebiefkicy iślność:, y u- 
džielitá: jey- fwoich: trzech boleśći , iá- 
koby'trzech przenikśigcych' Mieczów, 
które ftoiąc pod Krzyżem Syná (wego 
čierpiálá, śnimuiąc ją do Čierpienia, ná 
ktorym záwiflo,ofobliwe fzczęśćie Wy - 
bránych. Przeto mawiàłá: Bate fie, co 
mi Pañ daie, tak wiele do. cierpienia, á ja 
ztąd nie czynie: pożytku, 

Pokazał fię.jcy też:Szśtan, nie ták 
w ftrafźney iáko brzydkiey poftśći, á tá- 
nąwfzy nád Chorcm ,. począł grožič: y 
wołść: tak čie bede bit, tak čie bede 
tłuki: Ale TERESA; nie zlekłá fię ták 
fprofney figury, tylko do Infirmárki rże. 
kła: Mois ŚSioffro, oto Szatan, tegi go wi- 
dif, .y kazała kropić Swięconą Wodą, 
ku tám temu mieyfcu. Nofząc tež Re: 
likwiarzyk ná fobie, z Obrazkiem Nay- 
świętfzey PANNY: cáluigc go, y do 
fiebie przytulálac, wołała do nicy o rá- 
tunek ná Czártá, ktory ją zaraz począł 
okrutnie meczyc, iako drugiego Jobá» 
zśdaiąc jey cięfzkie dręczenia w kosč.ácn 
w rękśch-; y po 'wlzyftkim diele , przez 
cśłą noe, y-infzych:czáťow , nie raz ją 
rozmaitemi fpofobámi trapił , ktorego 
żywa wiśrą, miiośćią Chryftufową , y 
obroną. Nayświętfzey PANNY, mężnie 
y Záwfze zwyćiężśła, 

Początek długiey bo aže do smierči 
choroby, Wielebney Matki, był od Pá- 
táližá, ktory: ją zárážiť dniá 154: Majá, 
w.Oktśwę Świętego STANISŁAWA, y 
odiął jey całą prawą ftronę y mowę, 
Albowiem zśwołana od Przełożonego 
do Kraty, idąc przez Chor, y chcąc we- 
dług fwego zwyczáju , ukięknąć przed 
Nayświętfzym SAKRA MENTEM, póź. 
dła nicípodžiánie.,: iákby ją kto umyśle 
nie krzyżem położył, 4 podniožízy (ie 
prędko zžiemie, rzekła do Sioftty ANNY; 
Ta mnie pogrzebief, W zaraz przylzedizy 
do kraty; poczuła w ręku Páráliíz,y ná 
žiemie upádlá, aż ją zániešiono da Celi. 
fám przez trzy. dni ležálá, iakby ode- 
fzšá od fiebie „dane ‘jey przy. tym, Oley 
Swiętey, gdyż byłą blifka śmierćj, iśko: 
Doktotowie twierdzili, 

- Trzeciego dniś, w.džieň: Wniebo- 
wftąpienia Pźańfkiego, .poczęłś -fię lepicy 
mieć, y “do fićbieprzychodźić, y mogąc 
inż mowić; powiedźżiśłź,żć miałśumizeć, 

śle Naye 
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żle Nayświętfza PANNA, przyczyniała 
fię zá nia, vEzártá odegnátá, ktory tám 
pokazał fię jey był z daleką , niemogąc 
blifko przyftapić; y rzekła do niey Má- 
tká Miłofierdżia : Nie boy ffe:Corko mo: 
iż mnie bardzo miła, a trzymay wiele a 
dobroci Bofkiey. © Potym obaczyła Swie- 
tego BONAWENTURE:» ktory, óiche 
do niey rzekł: Nie umrzef tera% o ła 
prola za toba, nie umarzef iekcze, nie ka- 
zała Nayświetfa PANNA, A gdyzbo- 
jażni poczęła © fobie wątpić x: widząca 
fie na ten czśs; jáka$ tylko mála czaftka 
cztowická ; zawołał na niç głośno» JO- 
ZEF Swięty: Wftan zaraz, inž terag nie 
umrzef , y dorchnał fię jey głowy, Á w 
tym przyízlá do fiebie;y wítálá o {wey 
mocy, kilka rázy przez Cele przechodząc: 
z podžiwieniem wízyftkich, y Dokto- 
row, ktorzy záraz rzekli; Sam tu Pam 
BOG Doktorem, nie nafą te fpraway Me- 
dycynś. A co Doktor Krolewfki, po- 


4 


wiedział, že niemiśła już nigdy mowić» 
to Krolowey gdy ją.w džieň Wniebo- 
wftą pienia náwiedzálá , bardzo pięknie 
odpowiedżiśłź, y rozmawiáiąc o Krolu, 


ktory fię ná Woynę; przečiwko Koza- 
kom wybierał , Giefzyła ją upewnińiąc» 
że mu Pan BOG będzie obroną: 

Ná zaiutrz po Bożym Wftąpieniu u- 
kazał fię jey Szątan»w poftśći ludzkiey 
bardzo brzydki, y ftráízny, zgrzytśiąc ná 
nie zębami, y fukálge: 4 dlugož mnie 
będźiek meczyć, zaraz ja to tobie oddam, 
moweć odeyme,.y bedźief leżąta raka zgni- 
ży pies, nie mowiac; áni fie ruffaiac.: Lás 
raz tedy: chora, ná Sioftre zawołśła, po- 
kázuiac áby w ten tám kat, Swięconą 
Wodą: kropiła. -Nie mogła: tedy nic» 
mowić, tylko gwałtownie mowy do- 
bywálá , iż ledwo co było zrozumieć, 
co do Podprzeory(zey mowił : Każ mt 
god Bofłukenfiwem mowić: á ona jey rze- 
klá: Mátko Nafó, pod Swietym Poftufen 
ftwem mow af mofč , zaraz dobrze; ca, 
srzebá : y tak ná tychmiaft przemowiłó, 
y co było więcey porrzebá, profząc áby 
kiedy niewyrśżnie bedžie mowilá, Po- 
fufzeńftwem ją :'do mowienia pobudzá- 
14, co fię záwíze:dobrze udawálo, 

Gdy obaczytá Corki (woię» že fię a 
nie ftodze trapiły, rozumieiąc že miátá. 
umrzeć. mile je ćiefzyła; y káždey Z 0» 
ďopná bľogoftáwilá mowiąc: Nie fráz 
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fiyćię fie moie: džiatki y jekcze, ja nie 
umre, aż za fiedm. Miefięcy, y tak (ię 
ftało, albowiem od tego cząfu, inż cho+. 
džitá wfzędzie y była zdrawa, iák przez 
trzy Miesiące, nie mogąc (ie z Sioftrá » 
mi. náčie(zy6, y miłosć wielką wfzyftkím 
pokázuiac, ktorym. czeíto mowifá : Mo. 
ię Siofirzyczki, kazała mi Nayí wietfza 
PANNA, żebym wam icfcze fłuzyłą Pod 
ten ząśczśs, folgi ną zdrowiu, gorącość 
duchá 'ofobliwą pokázawálá, pilnuiac 
naymniey(zey. Qbferwancyi, Mśpituty 
žátliwe odpráwuigc, ofobliwie o miło- 
śći fpolney, z Nauk Swiętcy Matki Ná- 
(zey TERESY, z miłośćią frofuiąc, 
ćwiczenia Nowicyśckiego nie opulzczá : 
iąc, y nśucząiąc obecnie włzyftkich, 
ná Akty.Chorowe uczeížczálac > choćm 
bylá bárdzo flába, Nie długo potym» 
ftráčitá władzą w reku „y w nogach, y 
iuż wiecey nie chodźiła » á co raz no- 
we y Gięfzkię choroby przybywály, Pa- 
dźgra, puchliná , boleśći (rogie, po rę- 
kách, po żyłach. w kościach famánic, 
tak iż czuła, kiedy fię w nicy żyły twa: 
ły, iakby iuž konść miśła. Dia tego 
nigdy więcey ná nogach ftąnąć niemo- 
glá, áni leżeć, dla (kurczenia żył, tyl- 
ko fiędząc we dnie yw nocy ftekálá, á 
cząlem tež, rzewliwie do BOGA: wolá- 
tá: Nie tylaPánie gadnam,j nic ta zaftužy- 
tam zá grzechy moie, zmiłuy fie ná demna, 
Qycze moy dobrotliwy, wffákžeť obiecał, nie 
dopusćić ták wiele, icno. ile człowiek zniesé 
może, doday mi rátunku profe,, żebym dá- 
ley znieść mogstá. Do PANNY Nayśw: 
mowitá : O- Matko moig, Pani moig, Pán- 
no: moig, pomniey zei iek Matka Mito- 
fierdáia, ktorać mi zawfe byłą Matka, y 
teraz, pokaż, mi fie nia profe, | Do Świę- 
tey Mátki Nafzey TERESY, do Świę- 
tych Pátronow (woich, do Amiołś Stro- 
žás orátunek także wołała. W tey cho- 
robie, miewátá częfta widzenie Nay- 
święrfzey PANNY , ktorey Imieniem» 
częfto Sioftrom rofkázowálá mowiąc: 
Kazáta to. PANNA Nayświeska uczynić» 
albo też, zákázuie, Widziátá y inízych 
Pátronow.. (woich > powiádálá o Swie- 
tey DOROCIE Pannie; iśko z nią ro- 
zmawiátá. Bywálo. y to» že umierálá 
według rozumienia Doktorow,„ kiedy 
gorączka ćjęfzka przypadła, bo iuż fily 
uftawśży, y pierśiśmi iák,o, konálaca ro: 
ko: bilá, przes 
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bité, przeto zwoławfzy wfzyftkie Za- 
konnice, przepra(zálá je z wielkim plá 
czem y © odpufzczenie káždey z glebo- 
ka pokora prosilá, głowę (chyláigé, y 
káždey blogoftáwigc. Sioftrze Infirmśrz 
ce, y tym co jcy w chorobie fłużyły, 
z miłym áffčkrem džiekowálá , ofobli- 
wic Sioftrze MARCIE od, Zbświćielś 
Konweríce, ktora. w tey Chorobie, ná 
zęku (woich, Markę, iáko džiečie noši» 
34. Ná oftśtek obroćiwfzy fię do.Spo-» 
wičdniká, ktory był przy niey» fchyliłź 
ku niemu głowę fwwię-y z płaczem mo- 
wiłś:. Mop Oycze, oddaie či se Corkży Sio. 
Be, mieyże fiaranie o nich, dla mito- 
ibi Bożey profe, a mie opukczay ich, boki 
Wola koda VA EE HEA 

Ućrfzyłś ię potym, y rozumieli że iuż 
kończy, až pogodźinie, porwátá fic iák- 
by ze (nu, y, rzekłś: Coż fie to ze mna 
dżicie, iuŻći nie umre, mie kazete. mi NAJ- 
świetfa PANNA, y poczęłź rzewnic přá- 
ká6, ná przedłużenie żywotś (wego. 

Jedncý nocy, ták jey. Czárr,imági- 
nacyą pomiefzał , iż fię jey zdało, iákby 
Ja zániešiono, ná pokorne micyfcś, gdźie 
fiedząc iák rozumiśła, w frogim fetorze 
y żimnie, mowilá:. Dobre.y to mieyfee dla 
misie, miegodnąm y tu bydź, Y kiedyrją 
chciały Sioftcy przenieść z ložká. dla u. 
fpokoienia, nie dálá fię rufzyć, mowiąc: 
Niechayćie profe, miech inž tak bedžie, Jú- 
ko BOG chee, y tegon: micy(ca, niegodna... 
Zdżiwiły. [ie temu bárdžo wfzyftkie Za- 
konnice,.y pofzły zaraz. ná modlitwę, 
przed Obtaz Nayswietízey PANNY,kto- 
rá. owego Czarta, mocą twą odčanálá, 
Nazśiucrz gdy fie jey pysśły Sioftry, cb 
fię to znią dżiało? powiedźiśła iż od 
wielkiego (mrodu y plugśfitwś, ná owym 
micyfcu. ledwie (ię nie zádušidá, y: okru- 
tne žimno Ciexpiálá, 

Miśła Márká TERESĄ Poftu(zeúftwo. 
(iśko fig juž. wyžey namieniło) od Prze- 
tożonych, śby. nie umierał, až jey z Po- 
flu(zeňftwá każą „ co z wielką wiára zá - 
chowálá, bo będąc w śmiertelnych czę- 
fto razach, y według zdánia wízyftkich, 
Práwic konśiąc, przečie wierzyła záw íze 
iż nie umrze » tylko..z Poftu(zeúftwá „s. 
Pizeto utyfkuiac mowilá, Czemuż me 
ie cze przyczpnieno żywota + O tefkliwy ży. 
wećie, długoż,czekać bede w požadániu 
80706, J W LY Zajknicniu Čiatá? O Qycze, 
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( miánuigc tego; ktoty jey nie kazał 
umierść) przedłużać mi żę/k/wego żywota, 
Czáfii iednego, Dóktot KRozóweEr, kto 
rego zawfze Chorey pofyłśła; obaczye 
wfzy puls, powiedział, że iuż' tylko go» 
džine żyć miała, śle gdy y drugi džieň 
minął á nie umśriś , dźiwował (te bár< 
dzo , przyznáwál3€ > iż Pan BOG cos 
džiwnegô dyfponował z tą Panną, ponie 
waż inž. y w Giele tak byłś wynifzczo+ 
na, że tylko (korá zoftátá przy kośćiśch, 
y nic raz ożiębła, y íkosciálá iako umár- 
ła. Y ták żywo umócła leżąc, co dá» 
ley, zmyfły powierzchowne ttáčitá , až 
też y mowić nie mogła więććty, tylko 
przez kilká godżin, uftáwicznie wołałś, 
JEZUS, JEŽUS, álbo tež JEZUS 
MARTA JOZEF. 

KRoLowa LUDOWIKA, częfto ję 
w tey chorobie nawiedzała, y famá íwo- 
ią ręką karmiła, A miefzkśiąc w Kla- 

Íztorze, czśs nie iaki, ze Stołu (wego 
pofyłałs potrawy chorcy, pićrwcy niž.e 
famá iśdła, potym dopicto iedząc , iśk 
Márká fkofztowśia, Przeto TERESA 
Náfzá, Panu BOGU Krolową zślecaiąc 


mowitá O iak čiejík: Czyfćret mnie cie. 


ka, Za takie moie preflezošy y poważanie, 
od tey pobożnej Krofowcy, taka to mielka.. 
jey.pokóra, że fie mue mie brzydźi, Albo. 
wiem Krolowa, batá fię bárdzo chorych, 
gdy fie dowiedziała, że ktora Siofirś 
chorowała, nic smiálá wniść do Kla- 
fztoru, 4 Matkę TERESE; choćby nay. 
bźrdźicy ftekátá, z wielką miiłośćią, ná- 
wiedzśł4-» 
Czalem w tey Męczennicy » y kośći 
trzefzezały, ták iákby ich kto łamał, 
dla czego z płaczem wołąła : Zmižujúie 


„fe. zmiłuyćie Jie; bo tę bole niczno- 


sre rece. jey krzywiły, y wytomuisč.. 
trzęfły ; Chora. zás poftrzegtzy, málae 
to. fobie zá nicċicrpliwosć  kafatóm 
fobie ręce, zátuláiac fobie Uítá, kit- 
dy mogła władźć rękami. Przez kilkś- 
naśćie.bowiem Niedźieł, śni ręką śni 
famá fobą władnąć nic mogłś, śle iáko 
ją pofadzono, ták tež iák baranck zwią. 
zány była. A niemogąc Gç ná żadną 
fu onę bez gwałtu náchylič, fiedząc týl- 
ko ná łożku, głowę ná piersi (puśći- 
wfzy, trochę ulypiátá. Cierpiśłź przy 
tym częfte womity, z wielką mięk3; y 
z potárgánicm wnętrznośći » po kików 
i " rázy 


3 Wielebney Miski Terefi, od Pina JeŁufa Polki. 


rázy ná dżieńsi ztąd piersi bolenia, du- 
fznośći:frogie.fiegm4 czeftota. zálewálá 
prawie do HMOT: W.CZYM, jey niCpodo- 
bna bylo, rátowács, dla. bolenia gatdiś, 
iż żai wyplunaé mocy nie miśł4,śni co 
ná. odwilżenie potknac.. Pízypádto ták 
ená nie čieízkie w nfzách zátkánič: že 
nie moglá nic ftyfzeć, „śni fľowá prze; 
mowić śmiała, rozumietgc że jcy NiC 
ufłyfzą» Do tego Puchliná „ktora. była 
w.nezách, do gory czelto izł4, y przez 
utá: wychodźiłą „, bárdzo (mrodliwas.. 
Szátan zás dotego JA przy wadžiŤ, żeby 
z fofzká. famá, tpádiá „, y.prędzćy úmáť- 
14, przeto,mowiłś Sioftrom: Piłnuy čie. 
mniej bym, kiedyfamś mie (padla, śle po: 
znawízy pokufe Czártowíka, mężnie jey 
odpor. dałś, 

W dzień Swięrego MARCINA Bi- 
skura KRÓL Jegomość wraz Z KRO- 
oŁową náwiedžili Cho'g >» y mowili do. 
„miey >. ktorym Wiclębna „Mátká nic nie 
,odpowiedžiálá ,, nie mając licčnčy! od 
sPrzeľožonego tám przytomntgó,co.po- 
ftrzegízy Wielebny Očiec MATEUSZ od 
„Świętego MICHÁT A „Pizcor, kažať jey- 
mowić. „y, dopiero pozdrovitá KROLE- 
STWO, ZzWyczaiem Zakonnym bówiąc: 
Laudeinm JESUS CHRISTUS. 1 Gżego 
KROL nierozumieiąc, fpytał čoby to 
ste flowá.znáczyty? á gdy mu Očiec Prze- 


or powiedžiať ,, KROL tež zaraz Odpo-. 
wiedział Mátce, Semper, Potym: EROL * 


prosit, áby So Panu. BOGU y,csłć KRo- 
Liswo , Zálecálá. KRÓLOWA t4kżE do 
jeysfie Modlitw oddawśłś, y pyrálá ie- 
zii nie umrze przy Potómfiwie ,. kto- 
` rego (ię (podžiewálá,, iako' jey wrożyli. 
Rzekła:, Niť umrze Wafa Kroliwfka> 
Mość, żywa bedžie A j zdrowa; da ti Pam 
BÓG Syná, y. ták fie ftało, bo potym we 
„trzy Miesiące s. urodził (ię KRotEwicz 
ZYGMUNT KAZIMIERZ , Kľôleítwo 
zá Oká z.nicy mie fpusćiło, fłachśigc 
pilno co mowila, wychodżąc zás, nifko 
„fe jey. klániáli s á. Krolowa' rękę jey 
gátowálá.>. 
P Mátká potym do Návswictízey“ PAN- 
"NY mowę iwoię obróciła: O Paaż mo- 
ia, Pánno J Matko moia, iako ieft niepo - 
ieta Chwala“ TWoiG, o. žako právne do Cie- 
„be. Zas. do.Swiętego JOZEFA : 0 05. 
czę hog, y Skatbie drogi JÓZEFIE Swię- 
1), XIBŻĆ ABAMINI, 87 Dzwidów, 


Czyfły Oblabieńcze Póuny Bikátidžity, Oy 
cze Aomniemany CHRTSTUS A.zmituy fiz 
w: tych potrzebáth nafych, albowiem od mio- 
dośći, z toba rofło Mroftieydzie, Na kóe 
nice) 40" fwoich rzekła: Corki zaoie, ia- 
żem wam dość zoffawiła. Nauki, y [polmie, 
s. každy z 0fobia, zafadźitóma u na grun 


cie dobrym, mie winnyctef niť, kiedy ta 
Zbubicie..  WidZĄSłA też Stan wnęttzny; 
Zakónnie fwoich , ižkie- má ten cźśs 
prźćd BOGIEM były, y rzekła do nich: 
widziałam was; niektoré rojbrufohe, y 
ducha” nie pilnniace,, czci y Honoru. piata 
ce, Ale BOG, chce was mieć mikit; y podle, 
potôžyť was tu ná tym micyjtu, y iejteśćie 
pogardzońe; Lecz Chwała: ktora was czeka, 
ieff wielka, ale dla tych, ktore czynia We, 
wk;ftkim wola Panka, Mowitá potym 
dziwne fłówa, sy hiczrózumiane 0 BO- 
GU, y o żywoćie wiecznym; obiecuigć 
wfzyftkim Sioftróm ,. że tam. z nią máta 
Bydž, śle niektôtým pod Kondycyą, to 
iet ieżli będą chowáty fzezerze ý wiet. 
mie Pofłufzeńftwo > w obfetwśncyt: Za- 
kónney, pokorę nifką, y milo se folią. 
do 'wfzyftkich. "Jedňey tąkże fźczegał 
nie rzekła: jako wiele beadzieŃ miala Po- 
fufeńftwa. ták weele nadvedźief "BIGA: 
Drugicy zás tekti? Pafe, Łóchowiy nt- 
dosť Smfiržeh/ Ku: j pokore; maczty mite, 
bedzief Karmelitanka. Boja s tylko (Amym 
Habitem- f 
SGaý náftepáwáTy Swięta Bożego NÁ: 
todzenia ; Roku 15+1. wżdychała z pła- 
"czem "mowiąc: *0'$akoż ja tezy gotnie fie 
dô meje Pana, 4 tęikniać. fobić przedta - 
żenie żyćia (wego, mowitá. Južem, y 
fama: za. [oba profita, ady iuz [kut zona ng - 
dze moie, ale iefcze przyczyniono, yprzé- 
driżono. žyciaV albo ratzy: wietlenia tego. 
0-idk-refkliwy żywot. moy, czemuż” mi reft 
przedłużony, gdy, tuż miał vya t fkończóżja 
W iyin odefzłś dd fiebie; y Wpádtá w zá - 
ch wyčenie, z ktorego gdy (ic powroćiła, 
fpytano jey gdźie to byłśś*y'€o (ie z iq 
dżiało?* Odpowiedžtálá: Južém ief roz- 
fadžonúi y fprawj może dokończome, j miey- 
fce naznaczone; a dla pofłuśenfiway'iejfcze 
mi żywota: przedłużono, . utyfknie-tedjy60- 
leig, ná przedłużenie żyćia tego. i 
W wigilia Bożego Národzenia, przy- 
fzłś do Chorey' Jeymość Páni IZABE L+ 
LA OSSOLINSKA; KANCLERSYNA KG. 
toma ; FUNDATÓRKA >" niaigć pozwolë- 
nie Oýca 
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nie: Qycź.Swiętego , wchodźić zá Klau- 
ziirę„ kilká rázy do Roku. Žáraz tedy 
Mátká: TERESA upominśłś7 akoanice; 
aby (wego ezita, wfzyftkie Akty fpołe- 
cznośći, porządnie odpráwowály fię, nie 
máiac w tym względu, ná Oloby, Swicc- 
kic.: Y: ták (koto fie Kollácya wieczor. 
na (kończyła, rzekłź: 74% czas gotować 
fie na przysćie Panfkie, Mosćia Pani Kan. 


dlerzymo, me możemy fie bawić diužej, vo. 


Siofrom potrzeba wfłać o pułnocy na Ju: 

trznia, y poklekna wízy. Fundźrorkam, 
przed, Matką. profząc jey, o błogofła- 
wieńłtwo;, zdrąz” odefzła, Od tąd iuż: 
Chora, nic „Mie mowiła, tylko fię dźtwo- 
wała Sióf om , co do nicy przychodzi- 
ły,-ziedncy. ná drugą pogládálac , twa- 
rzą džiwnie śliczną, 4 Wieríze Z.áčiň. 
Íkie,. odmawiśląc;, 

„.,Wstę.fzczęsliwą: noc, niż wzśchwy- 
cenie wpádťá, zdáto (ic jey „iakoby ktos 
ná. nie zśwółał. | Podž do. Pang, potrze- 

hute čie: z ktorych fłow, rozumiała, želto 
inž umrzeć. A w tym żnślazła (ic mię- 


dzy, dżiatkśmi majuchnemi, bardzo pig- 
Knemi, y z Pánem JEZUSEM.Malutkim, 


tozumiejąc, że inż tam zoftźć miała, 


Lecz pokilku.ďniách, Zakonnicá ičdná,. 


( podobno Swiďgta.Márká Nálzá TERE- 
SÆ) zawołałź ná nic: Juzer fieteż z Pa - 
nem, długo zabawia, wroć fig nazad, 
W tym przvíztá do zmyftow, w džicú2> 
Świętych Mlodziankow, śle obaczywfzy 
Sioftty , balá [ie ich, chcac tám gdzie by- 
lá, znowu učickác, bo fie jey. zdáto że 
juž była umarła, nić wiedząc famá,zkad 
Mię, wzięła, znowu; przeto: poczęła koto 
'fiebie pogladźć,. y niowić z podźiwie- 
niem:. Coż fie to džičie? po co ja tu przy- 
fias í frachźtąć fię wizyftkich mowiła: 
Nie Znam. WAS, boie fie was, Kiedy jey 
pótym. pytano, czemuby fię ták batá: po- 
wiedziáfá:. Maťa y bardzo mała, widžia- 
tam fię.bydź, ták, lak tám miedzy dźjnt- 
kami, po owym towarzyfiwie, z dźiecrnfi wera, 
1. zicezożąnosEja, Pana, Najod zanicgo, O Kro. 
rym, Záchwyceniu, oznávmutá zálaz Oy- 
„su Spôwiednikôwi., láko w nim widžiá- 
1, śliczne Dziečiatko Páná JEZUSA + y 
żę ey fie znowu kazano wraćić , y ic- 
{zeze ná tym świecie żyć, 
Przez te wfzyftkie Święta, Kommu- 
pikowala, y gdy czáš przyfzedł Kommu- 
aij, Ong, teź przychodziła do ficbie, lu- 
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Bó nič nie znát4, tylko co do tego Aktu 
potrzeba; było, á przyiąw (ży Święta Koni: 
munia, wefoło po Zakonnicach pogla- 
dálá, ćiefzącć fię iákoby przed niemi, iż 
Páná przyięła, fłową icdnák żadnego mie 
odpowiśdźiąc, Chóć do nicy mowiono; 
znowu od zmyfłow odpadátá.:: Cerulik 
tež, chcąc ja do zmyfłow iák z letargu 
przywroćić , radził śby bańki sjekaneś 
poftáwič,.ý ták ją okrutnie po plecách 
králať, že iedná Zakonnica, nic mogąc; 
ná, taką mękę pśtrżyć, wyrwálá muz tę- 
ku brzytwę, ktorą dármo Chora káto. 
wał, bo jey. to; nic nie.otrzyżwiło, śle 
Jey przydało więcey męczeńltwś, gdyż 
tę ranę z wielkim botem , ffaba Pánná, 
długo czuć, y Gierpicć"musiała: 

W też Święta, iednego wieczorś, po: 
częła oczy podnosić ,. y ná Sioftty po» 
gladać, ktore jey żaraz prosiły, o błogo- 
fláwicnítwo, y żeby ini co, iáko Corkom 
Márká, zaftawiłaTeftamentcm, ktorá ká- 
żdey z ofobna błogofławiąc ;* to tylko 
do nich rzekłś : Regutév y Konflýtucie >+ 
moie Córki, tak nay-dofłonalij zóthownycie , 
a Bojki A ARo, będzie ža whe zad 
wami © to teraz, Z * POUR tuje á do was 
powracam, y nawWičdzamy a BOGU wa, ia- 
ko moie dźieći eddaie, ` To ták co džicň, 
iśk przeż fen", cokolwiek przemówiła, 
y- znowu zafypiźła. Prżyfzła też Taz do 
niey,iedna Nowicya,ktorą potym z Za- 
konu wyfłańo, Márki poyżrzawfzy ná 
nie bardzo frógo, odwracśiąc fie ad 
niey, rzekła» 0 BOŽE Kobówaj, ant myfl 
0.żym, żeby? midłó Prfejfja uczynić. "Čo 
powiádál4, že Wielebna Mátki ná myśl 
Nowicyi pówiedżiśła; kťota otym wten 
czás myslálá , nie bedac s dp A do 
Zakonu:. 

j W tey chorobie, poczęłź raz prosić, 
o Hábiť Zakonny , temi fłowy « moje, 
Sioffrzyczki; profe m Imię Pana JEZUSA, 
0 iaki filary Habit, co [ie Waf mosčlom na 
nit mie przyda, ráki odrapany; boć r [OkG- 
dá catego dawać, żebym refcze im umre, 
widźiata” fie w Habićie Zakoniyłać; tetli 
wola Wajmosćiow,.bume'y teposńie podna. 
Wnet Sioftry, ubrźły ję de Kómimunij 
w Habit, z czego bźtdzo udiefzonaby - 
14, y dźiękówśła, cáfňtac go z płaczem. 
Prośiła też, żeby ją: półożono na łofz- 


"ku. żeby mie śiędźiśłż; śle śby sákosZa- 


konnicś; przyftóynie ležátá, iednák ták 
byłą 


45 Wielebney Miki Terefj y od Páná Jezufa Polki. 


bylá pokurćczona y zbolśła, že żadną 


miára leżeć nie mogł, 

W dzień Ttzeck KROLOWw Roku 165%. 
wfzyftkie, Zakonnice, odnawiśły Pro- 
feffya w ręku Mátki Chorey, ktora przy 
tymże Akčie, Sioftrę PETRONELLE 
Nowicyą4, od Swiętey Mátki Náfzey TE- 
RESY, Konwieríke, do Profefiyi Swiętey 
przyięłś. Widząc fię zás, ták bardzo 
(chorzála, przez ten wfzyfisk Rok, y już 
nie (pofobna do Przełożeńftwa, złożyłą 
Urząd fway » „przed Wielebnym Qycem 
ARCHANIOŁEM od Swietego MICHA 
ŁA, Prowincyałem, co uczyniwízy , że- 
gnátá (le zSioftrámi, y wízyftkie przepra- 
fzátá s: mowiąc.: Moie Stoftry drogie, odi- 
puséćie wi profe, złe pezyklády moie, a 
uproflie MI 4 Pána, odpufczenie grzechow, 
gw czym mogłam fikodšič dufiom Wafym, 
na tym Urzedźie, profia dla milos i Bożey, 
yprzeprafcam mfyfikich Przy tym žálé- 
cam, j.profe woje Gorki, zachownyćie pil. 
mie Ducha Swigtey Matkt Nafey TERESY 
y Ducha pierwfcy Reformacji, Regułe tdk- 
że, 3. Konfytucye, tako (amego BOGA rofka- 
zanie, Wielce poważaćie, 3 fiśrayćie fie 
petini o Przdožona fwoie , iako CHRT- 
STUSA poważaycie, y kocbayćie; ja wa ing 
Panu BUGU eddaie, en fam niech o as 
r6dźi, y.Najswietka Panna, Pani Nafó, 

Kiedy Wielebna Mátká ANGELA 
ALEXANDRA, od Swiętey Matki Ná- 
fiey TERESY, z Konwentu Lubelfkie- 
g0»Swiętego JOZEFA, miá14 przyiechać 


udo Wárízáwy> ná-miey (ce W, Matki TE- 


RESY, dla pomnažánia Chwały Bofkiey , 

'y dofkonśłośći Zakonney; Mátká TE- 
RESA. , zwoław(fzy Corki fwoie, każdą 
z. ofobnś uczyła, iáko Przełożoną miá - 
fy przyimowáč , z iśkim poddźńftwem, 
y wiśrą, upźtrując w nicy, CHRYSTUSĄ 
famego, nie Czlowická, .powičtzcho- 
wnego, do. czego, przykládem. (Weim.>s 
wfzyftkich pobudzśła, bo fkoro Mátká 
ANGELA, obrána bytá Przełóżoną, zá- 
tag jey wfzelkie Pofłulzeńitwo y. polza- 
nowśnie oddálá., nie czyniąc nic bez 
jey woli, aż Picrwey fpytśłź „ ieżłi ták 
każe, Márká Nśfzą. 

Gdy nóśftąpił Pofi Wielki, y oná go zá- 
częta, profząc <śby jey ná káždy džieň, 
czytana co, z tych Ewźngelij, ktore ná 
zen czśs; Kośćioł Swięty śpiewa. Co 
nwažálac. zábawiálá (ię z Panem BO» 


SETY" TIE a TEE BOD TY TY TTP R 


GIEM Modlitwa, nie opulzczśjąe jey, 
choć w rák čigfzkicy chorobie , czego 
y w drugich pilnawśłź, ychoć czśferm 
nie mogła fłyfzeć Zegarś, poznśła ič- 
dnák zwyczśyną do Modłitwy godžine, 
przypominśiąc zaraz: 7wż czas, na Mo- 
dlięwe Siofirzyczki podžmy. Náuk tákže 
z Xigg Swiętcy Matki Nafzey TERESY, 
rada bardzo ffuchátá, biorąc ztąd duchá 
do násládowánia. 

W Wielki Czwartek, prośiłś, żeby ja 
zśniesiono do Choru, ná Wieczerzą_o 
Pźńfką , y ucięfzyła fię, że náwiedžilá 
NayświętfzeyS$SĄ KRAMENT, śle w Pig- 
tek Wielki, (rodzé fię źle miátá, (iákoíz. 
w każdy Piaťék w tey chorobie, nayćię- 
żey Cičrpiatá, bo jey tak Ukrzyżowśny: 
CHRYSTiS; udźielał Krzyża (wego) í prze. 


. čie według zwyczálu fwega y Nabožeň- 


ftwź, chčiálá pośćić,iako przed tym nic 
nie iadałź, tylko zá prożbą Sioftr tro- 
chę piwá Giepłego z (olą, icdnák gdy 
jčy powtedžiáno, że kazátá ieść Przeto- 
żona, zaraz iadła , lubo nic pokarmu 
nie zátrzymálá. Ná Swicrá Wielkáno- 
cne býžá wefoła, iák zawfze býwálá..,, 
w te dni Chwalebne, y Spiewśła zSio- 
ftránii Himny, do togodniá fłużące. 
Trzy rázy przez ten Rok Oley Swie- 
tey brálá, y do śmiergi (ie gotowálá, ná, 
oftśrek gdy jey czynili nádžičie Do. 
ktorowie, že będźie iefżcze dłużey żyła, 
nś tośmiciąc fięrzekłś: Bedę da BOG żyła, 
z Panem może w Niebie, Częfto też owo 
ffowá, iuż bliíko przed śmiercią. powta« 
rzśła. . Droga przed Obccnosćią, Pah/ka. 


Smierć Swietych jego. Oltární pątoxyzm,, 


z wielką chorobą, przypagił ná nie w Pią. 
tek, po Przewodniey Niedzieli » w kto- 


rym trwśła przez piętnaśćie dni śicdząc,. 


głowę ná piersi (pusciwízy: láko kiedy 
kto uśnie,ś coraz wzdychálá miłym gło- 
fem mowiac o Pánu Bocu. Požierátá tež 
čzáfem , okiem tylko iednym, ćierpiąc 
bol čieízki w oczach, y dawálá znáki 
Skruchy do rozgrzefzenia, 

W. wigilia śmierói, Przełożona Czy- 
niła znią Akty, Wiśry, Nadziei, y Mi- 
łośći Bożey, y znść było, že ffylzśłś, 
y rozumiśłś, bo gdy jey rzekła: Márko 
nie umrah WAjmość iefcze, mie kazat 
Ociec, oná obročiwízy trochę głowy ku 
Przełożoncy, chcąc coś wymowić, rá. 
mionśmi tylko rufzyłó, pokśzwiąc, iż 
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inż. to.Pofłulzeńftwo. wypełniła, bo. O. 
Prowincyał przefżły, Wielebny Odiecm 
MICHAŁ od Zwiáftowánia., Hifzpan, 
w. Liśćie do Spowiedniká, pofłał. jey ná. 
śmierć pozwolenie, Tegoż dniá, otwo- 
tzywizy oczy, pátrzálá długo;.y gdy jcy 
czytano Akty z Xigżeczki 6 śmierći, 
wzdychálá ferdecznie,. mśiąc oczy wle- 
pione do KrucyfixA, 

W. Piątek w. džieň Smietči | poczęły 


Sity. przyrodzone ultawść, do. potadniá ,. 


4 przyízedízy Oćiec MARCIN od W.fzy- 
kich. Świętych, ná. niicyfcu. Oycá Spo. 
wiednika, ktory byłodiechał na Kápi- 
tułę ,, obaczył że inż śmiettelność fwo- 
ię kończy. y polzedł po Nayświętfzy, 
SAKRAMENT doChoru, gdzie ftałdla 
Modlitwy (polney, zá Mśtkę umierńią- 
cą, 4 (koro.nś głowic jey poftawił pu- 
fzkę, z Nayšwietfzym. SAKRAMEN- 
TEM, bo iuż Kommunij przyiąć nie 
mogła, zaraz konść poczęła, 4 konfnie 
nie było polpolitym. trybem, iáko. in: 


{zych Iudźi, ale dźleko rożne, bo tylko! 


oddychałą, á duch kwapił fię iakoś, y 


z. radośćią odchodžiť. W tym punkóie, 


kiedy Očieč, dawał jey. rozgrzefzenić 0- 


fiźrnie> y Jubilcufz zbłogeffawieńltweń 


ná śmierć, ktore miała, od O. S, INNO- 
CENTEGO. Džiešiatego, chčiálá fiere 
ką w piciśi uderzyć, śle nie mogąc jey 
inż doniesc, weltchnefa tylko, y zaraz 
podniożlzy, oczy w Ničbo, świecę w rę: 
Ra, trzymśjąc, Ducha Pźnieńfkiego. BO- 
GU oddátá, o tey godzinie w Piątek, 
kiedy CHRrsrusa Páná Zbawiciela Ná: 
fżego, z Kízyžá zdięto, ktorego tež pô. 
ftać właśnie ná fobie wyrážitá, gdy głó- 
wę fkłoniw(zy umierałź, dniś 194 Kwie- 
tniá, Roku, Pań(kicgo. 1652. Wieku fùd 
$0 czterdzielicgo dźiewigtego, przeży- 
wizy lat w Zakonie trzydźieśći, y iedeň. 

Po śmietći ftátá Gg dźiwnie śliczna, 
y biała, nakfztąłt Alabśfiru, twarz jey. 
była wefoła, y iákby, usmiechśiąca fié; 
Ják ja do Choru:przýniešiono., zaraza, 
bardzo wiele ludži zbiegło fię z Nabo: 
żeńftwa, podźiąc przež Kratę Pačiórki,, 
Obrazki, Agnufki , na počictánie 6 jey 
Swigtobliwe. Ciało. Żakońnice wfży. 
fikie, eałą noc przy nicy fieďziáfy , nie 
mogąc fig riapatrzyć, owego przybytku 
Duchá Świętego, y Mądrośći Bofkicy, 
Czckano pogrzebu kilká dni, až giob 
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wýinurowáno pôd Wiclkinr Ołtarzem; 
w ktorým po Solemnych Exekwiśch, 
Ciśło to Swigtobliwe ,. przyftoyniem, 
z ufzśnowaniem pochowśno. Po po- 
grzebie, częfto nawiedzały žáto(ne Cor= 
Ki, naymilfzą. Matkę (woię, učickáiac.s 
fię do niey w rožnych (woich potrzebach 
y odchodziły z počiech3 y pomocą; Ta 
też upátrowáli w.nicy, iż długo w gro- 
bie leżąc, nie tr4ćiła ozdoby fwty ná 
Ciele, yowfzem w dźieńSwiąteczny DU: : 
CHA Swiętego , twarz jey Panień(kam, 
dżiwnie piękna, widziana była od Za: 
konnič.>. 

Do tego czáfu, tá Swigtobliwa Má- 
tká Nafzaą TERESA, w Konwencie Wár- 
fzáwfkim Karmelitanek Bofych, trwa. 
nie(kážytelna,w ćiele zupełnym, y kiedy 
ja.podniofą, podpárta ręką. ftoi, przez co 
BOG czyfte jey Panieńftwo, codowną.» 
niefkażytelnośćją čiálá, chciał świśtu 
ná przykład pokazść, Z ktorego też Nic- 
biefka wońność częftó wypływa. Czego 
doznśły, nie tylko Zakonnice fame, śle 
y ludžie Swieccy. Albowiem w rok iuż 
po smierci, gdy KROLOWA Jeymość, 
w. tym Klafzcorze, według zwyczáiu, y 
Ńabożeńftwa (wego miefzkałś, : Panny 
Frącymetu, prosiły áby mogły nświedźić 
grob Mátki TERESY, 4 będąc u Ciálá, 
zeznawáty wizyftkie , iż dziwny zapách 
czuły, miiánowičie Swiątobliwa iedná 
Pánná, názwáná de Miler; ktora záwíze 
z Krolową do Klafztoru wchodziła, 
twierdziła to, že nieżwyczaynych Oley- 
kow odot czulá, z Ciała Wielebneý Má- 
tki. W roku także 1654. w dzień Swięe 
tego JOZEFA, tśkże przy bytnośći KRo- 
LOWEY, wićle Pań zaenych, y Senatorék, 
Ciało tochdowne náwiedzáiac, y z wiel- 
ką uczćiwośćią y Nabożeńfiwem, Pa- 
Giorki , y Pierśćienie o nie počieráiac, 
toż powiádáty, o wdžiecznym.zapáchu, 
z niego pochodzącym, przydśiąc y to, 
że y proch, ktory fe pod tey Márki Ciś- 
łem znśydował, także pachnął , ptzeto 
go fobie w papierki zbierały, 

To Swiarobliwe Ciśło, wyięte z gro. 
bi, ma (woie przyftoynć złożenie , ná 
Kotytárzu KlafztóruW śr(ża4wfikiegokKśr: 
melitanek- Bofych, ktoré w wielkie Uro» 
czyftosći, do Chorh z fobą Zakonnice 
nofżą, y ná mieyfen Przełożceńfkim ná 
Aktách Chorowych fawiźią; €0 też czy: 

nią gdy 
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nią gdy ktora z Sio: niebefpiecznie 
choruie , albo umiera, albowiem pržy 
łofzku Chorey >. pofpolićie ją ftawiśią, 
wzywáigc jey ratunku dla chorey „$lbo o 
zdrowie, álbo o śmierć fzczesliwa. Wice- 
le tákže, ofobliwie z Pańftw , y Dobro- 
dżiejow, ptofzą żeby to: $wiątobliwe» 
Ciało mogli oglądźć, ktorych pragnie- 
niusy nabożeńftwu dotyć czyniąc Kár- 
melitánki Bofe, tamtesfzego Klafzto- 
ru, do Kraty je ptzynofzą „ktorego nie 
fkážytelnosči:, pięknośći v, Cudowney 
cśłośći, pátrzacy z nabožeň(twcm, wy- 
džiwič fię nie mogą, y fkrufzeni odcho- 
dza, oddśiąc (ie, przyczynie W ielebney 
Mátki w (woich potrzebach, ktorey czę- 
fto doznśią, To Swiątobliwe Ciśło, zá 
tzczęsliwego Pánowánia fwoiego, po 
kilká rázy > náwiedzálá w tymże Kla- 
fztotze, Nayiášnieyfza MARYA JOZE- 
FA, KROLOWA.Náfzá Políka,z fwoicmi 
Nayjásnieyfzemi Corkámi yz całym Frą 
cymerem, w áflyftcncyi Senato ek Kro: 
Jeftwś , y,z fwoiey. pobožnošči , Habit 
Aximitny fzarego koloru, y.Pia(zcz.> 
białego Axámitu s ma ozdobę Ciała tey 
Mátki Swiatobliwey (prawiła , y do Za 
konu Náfzego » ofobliwie. zás do Kla- 
fztoru Wárfzáwfkieso Sioftr Nafzych» 
wielki áffekt zabryśłź , częfto. go nawie - 
dząiąc , y Játmužnámi Uboftwo ich, y 
niedoftátek + (zczodrobliwie:fupplemenň: 
tuiąc. | Jeden z Znáczniey tzych Godno» 
ščia, w Kroleftwie Náfzym Panow, bę- 
dac wipewney potrzebie, napifał pokor- 
na Supplikę, do Wielebacy, M. N. TE- 
RESY; z prozbą, żeby ją na Giele jey Cu- 
dotwornym położono; (ktora od lat 
ošmi, po džiš džieň położona ná, nicy 
zoftáie) z tg deklárácyg, że jeżeli w (wey 
potrzebie dozna rátunku, (ktorego, iuż 
po, wiek(zey częśćj , (kutek otrzymał, ) 
pierwfzy fię o jey Beátyfikácva y Káno- 
nizścyą, ušilnie ftáráč będzie, y włalny 
kofzt ná to fpendowść. 
A że wielkość y obňitosé mátetyi» 
w opifaniu Zyčiatey Swiątobliwey Má- 


tki, (dla czego (ie wiele o nicy opuśćiło; , 


co fię zupełniey (wego czafu, olobnąm 
w druku Xiąfżką obiásni) mało micyfcś 
wielkim jey Cnotom pozwalá „y cudo- 
wnym £.śfkom od nicy doznanym : ni- 
żeli je krotko námienie, wprzod jey po: 
wierzchowny Obraz wyftawię. 


Była naprzod > wzroftu miernego , ni 
małego, ni wielkiego, śle srednie- 
go, fubtelna,y biała , twarzy troche 
pociągłey , z młodu slicznie rumiśnev, 
czoło wyfokie, wypukłe, y wefołe, oko 
čiemne, 1ednák. nie czarne, weyžrenič, 
bśrdzo wdźżięczne, y miłe, włofy y brwi, 
miálá rufe, y piękne» nos podłużny, nie 
wielki, śle badzo kiztałtny, warga (po- 
dnia wyżfza,.niż zwierzchnia, ultá nie 
wielkie, także y twarz, lecz dzžiwnic.» 
poważna ;.y wfpźniała, Owo zsolá, 
pięknie od BOGA, ná wzor Pźnieńtkiey 
fkromnosči ieft ftworzona , bo jey uło- 
żenie, y fkromność poftępkow, daleka 
więcey nadto, zdobiła wzyftkę poftawę. 
. Byt4 wielkiemi od Pana BOGA, tak 
przyrodzonemi, iak y naturę przewyż. 
fzaiącemi, ozdobiona dárámi, y ftała fię 
według Apoltoła, dźiwowiikiem, świa- 
tu, Aniołom, y ludžiom, y ktokolwiek 
ja znał, przyznać to musiał, iż rá Pan. 
ná, przymiotow wyfokich , była pełna; 
co y fami przyznawali Heretýcý „ktorzy 
fie, zá jey Modlitwámi y ftarśniem, do 
Wiáry Swiercy Kátolíckicy, náwtočili, 
Niewinność jey, ták záwíze z weyżte- 
nia ná nie wynikała, že ja y máte dźicći 
obačzywízy , zaraz (ic do miey Z rádo- 
ścią wyrywały. " Trátilo (ic we Lwo- 
wie, iż jedná Pani, przvíziá náwiedžič 
Matki, Z (woią miłą Coreczka, ktora 
ielzcze dwoch lat (pełna nie miśła, y 
ffowá żadnego. wymowić dobize nic 
umiał. (koro owo džiečie, wefzło mig- 
dzy Zakonnice, fá ná ten czas miefzkź, 
ły w Mieśćie, dla trwog Kozáčkich 3) 
wielkim pędem, profto,. do Mátki TE- 
RESY , z śffektem y radośćią biežáľo, 
4 že tá Pani, nie miátá iefzcze znaio- 
mosči 3 (pytálá (ic Coreczki , ktoraž tu 
Wielebna Márká? obročwlzy le džiečie 
leízcze mowić nieumiciące, rzekło; wy- 
rażnie: o to ta Wieľebna Matka, L cze- 
go owá Páni bardzo zážiwioná, do dru- 
gich Panien rzekła: O to, [woy (wego po- 
znať, Niewinniatko, do nieWwinney pofzťo, 
boć prawdźiwie, ta Wielebna Mótka, tóko 
Anieł ieden, tak niewinna była Z twarzy, Gdy 
ż4$ potym iuż odeyść miátá owa Páni, 
było wiele trudnośći > wywabiáigc od 
Wielebney Mátki dżiećinę, która přá- 
cząc, nie chčiátá (le jey puśćić, Y ták 
zśwfze , wizyftkie Niewinniąrka , Żem 
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fzczegulnym áffektem, gárnety (ie, dotey 
niewinney, ná dufízy y náčiele Panienki, 

Miátá od BOGA byftry dowćip> y wy- 
foki rozum, ták, iż Oćiec jey Człowiek 
rhądry, y džielny ; do ktorego fię Szlá- 
chta; Powiátu. (wego, zieżdżała ná rá: 
de, nie raz. Coreczki tej, w. osmi álbo 
dżiewiąći lat będącey, radził (ie, láko 
komu miał odpowiedzieć, ktora roftro- 
pnie; y uważnie, lubo iefzcze ták mło: 
da, rzecz.kážd4 poymowálá, y rozumem 
vozeznawałś,, Zkad potym,.w dožrál- 
(zym wieku, u wielu znamienit4 Roftro- 
pnośći Cnota, w podžiwieniu byłś,rzą. 
dząc trzy Kláfztory, iáko Przełożona; 
á dwä > dáko Fundátorká, założywizy, 
Swiatobliwie, y,Niebieíka,. Madroscia.. 
do. dofkonśłcy Zakonności, prowa. 
dząc. Nie jeden, dźiwowść (ie. musiał + 
odpowiedžiom,ktore, dawálá , y mo» 
wić: Ta teft prawdźiwie Panna madrasy 
żedną z rofiropnych. W- odprawiśniu. po- 
rocznych (praw, tak była (zczęsiiwa, 
y tozfądku: wielkiego, iż gdy więc przy- 
padło siłą Liftow . od. rożnych Ofob, á 
mie miśła czáľu na wfzyftko odpifacm» 
dawálá, czálem , y trzema Zakonnicom 
pifač, powiádáilac káždcy fowo od fta- 
wś. do Liftu ofobnego , .famá czwarty 
Lik pifząc ; ktorego dátu , „pámieči > y 
dowčipu, nie wiele Doktorów, w, Ko- 
śćtele Bożym miálo ,. coby mogli oraz, 
rożnym pitanima rožne Máterye, (we- 
mi flowámi podawść..Wżięłś przy tym- 
ý dar Niebielkiey Mądrości, y napifałą 
z Pofłufzeńfiwa Xięgę Zywotąń (wego, 
pełną Nauki, o wyfokich ftopniśchm, 
wnetrznéy Modlitwy, y Bogomyślnośći, 
co czyniła, z.tąką prędkośćią -.y nic nie 
myśląc, 0;czym-miśła pilść, álbo gdžie 
tprzez kilkś. Niedžiel, czálem będąc za- 
bawna) przeftała , pioro tylko. w.rękę 
wżiąwfzy, karty obficie, rzeczami nie 
pofpolitemi napełniłś , nie wiedząc fa: 
má iako, nśakfztałt Xsiag y NaukiSwię- 
tey Marki Nafzey TERESY. 

Infze Cnoty pofpolite, nie mniey lá: 
ko y Roftropność, tę Swiatobliwa Pan- 
ne, zdobiły,  Sprawiedliwośćią bowiem 
każdemu oddawálá, co Komu powinná 
była, Starfzym cześć, y uczćiwość  ro- 
wnym ludzkość, mnieyfzym ł4fkiwość, 
nic dla trudnośći, co do Cnoty należy, 
nie (pufzczaiąc, Wftrzemiężliwośćią.>, 
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Ciálo y zmyfły Duchowi podbijáiac, 
wfzędżie, (prawy fwoie fkromaie odprá - 
wowálá,meftwem dokśzuiąć rzeczy wiel - 
kich, wfpaniśle wfizyftko; v odważnie 
czyniła, W tych tedy czterech przyro- 
dzonych Cnotách, wfzyftko cokolwiek 
moze náturá, zamyka fic. Lecz TERE- 
SA, wyžfzcy dofkonátosči ich doftąpi- 
piła, co wiádomo icft; z rożnych po- 
ftępkow, w rzeczách ważnych. Będąc 
bowiem od natury znakomitćemi uczczo- 
na przymiotami, ták fobie z każdym 
poftepowáltá, że iežli było trzeba, z Páň: 
ftwem, álbo z Kroleftwem , Wielkość 
umyfłu, nicuwážnym , y dumnym futo- 
wość, čichym łafkawość unuátá poka» 
zść, iako tego rzecz famá y Okázya 
wyciągała, Ztąd wlzyfčy Ja fobie po- 
wažáli, y obawiali (ię jey, tak dalece, 
że niektore Ofoby, pierwey niž do ro- 
zmowy z nią przylłąpiły»wprzod Spowic- 
dzia. Sákrámenrálna + oczy(zczáli dufze 
(woic, boiąc (ie, żeby przy jey Pźnień- 
fkicy obecnośći , fumnicnia Áwego w 
czym nie zawftydźili. 

Użyczał jey Pan BOG naywyżfzych 
topat Modlitwy., ktorą zowia Uípo- 
kojenia, y žičdnoczenia Z BOGIEM; 
O .pierwfzym ftopniu, to ieft o Rozmy“ 
slániu, y dyfkursie przez rozum, powia- 
dała, że tego iuż nic moglá zażyć, gdyż 
Duch jey; wyżey był podniesiony : co 
famá ták wypiľatá. Wfżyftkie prawi po. 
ięćla, dyfkurfy, ták przez imáginácyg, 
iśko.y przez roziim, ná Modlitwic;sżgi- 
nęły we mnie, y nie mam nic wolno: 
šči> do rozmyślśnia, y. do Tôzwodzenia 
fie wczym, przez rozum, śni dó poięćiś 
iakiego, famá przez (ie, ikłonie fi€ mogę; 
oito fpofob moy, taki, na Modlitwić, y 
záwíze wdufzy ict. Piertwlzy» nie moś 
gę nic, śni w pierwfzym pomysteniu 
fkłonić (ie, poiečiem do czego y tożmy* 
slániem, (bo co z ftroný moi€y, chce zá. 
wfze tym pofpolitym fpofobem isc, bio- 
rąc punktá iákie, y miśteryą ná Modli- 
twe) śle ták tylko, poftawię fię Aktem 
Wiáry przy BOGU, bez żadnego imági- 
nácyi wyrażenia, do Obecnośći Bofkiey i 
owfzem, w iśkimsi opufzczeniu,zeydżie 
mi Modlitwá, przez Akty, kontentacyj, 
ze (wego zniízczenia , y. iiegodnośći, 
brść co, y mieć od Pana. Jednák „y te 
Akty, nie záwíze iednákie, śni ze zwy? 

czálu 
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czśiu przychodzą, tylko iako, y có, Pan 
w dufzy użycza, bezżadney w tym pracy 
fwoiey; 4 płynie mi Modlitwś, z iakim- 
si zebrániem wnętrznym, ktore y potym 
trwa. Czáfem też tego nie będzie, ic- 
dno iśkieś iefzcze więkfze zniízczenie.s 
Duchá, z opufzczeniem Gięfzkim od BO- 
GA, 4 zboiśźnią wielką dla tego opu- 
fzczenia. To tu tylko, Panu fię odda- 
wść przyidžie, y woli jego, iakom ná ten 
czás ich, z prożbą, t14kimkolwiek fpofo- 
bem mogę, żeby mnie tylko przy fobie 
chował. Ale y dzžieň ná ten czas, zda mi 
fię iśkiś wielki, márny, rozerwány, cz4- 
fem czuię że mi do tego, y nie(pofo. 
bność iáka , według człowieka pómaga, 
albo głowy fłabość nadzwyczśńyna, 
Drugi fpofob Modlitwy; kiedy mogę 
przywiązść lie do poiečia iakiego, álbo 
w czym, do przykładu CHRYSTUSA Páná, 
lubo do fłow ktorych iego, także do 
poięćja Dobroći, y, Madrosči Bofkicy, 
wiporządzeniu rzeczy, ale to poiččie.s, 
będżie bardzo krotko, ták iákoby kto, 
Go oraz obączył, 4 iuż ztego dufz4; ma 
mátery4, przy BOGU fię bawić, y trzy- 
mać, W uważśniu zás, y poiččiu Me. 
ki Pźńlkiey, nayczesčiey y. naywięccy 
mogę w Ogroycu, y ná Krzyżu, ná Pá- 
ná patrzyć, y to tylko przyłożeniem 
iakimsis$, do owey, ćięfzkośći w O- 
groycu, albo. do znifzczenia ná Krzyżu 
Páňíkicgo, poddaiąc fię przykładem icgo, 
z ćlęfzkośćią, y opufzczeniem (Wwoim... 
A podczas, mam tő, iż żą uczuciema 
y wyrażeniem w dufzy fwoicy, ówćga 
opulzczenia, y ćięfzkośći CHRYSTU. 
SA Páná, gicbíze iákies y więkfze zę- 
branie we mnic bywa, 4 z wielka męką 
w duchu > y według $ił przyrodzoných , 
Serce bardzo zmęczone, á wfzyftko i- 
koby mnie z Krzyża zdiął. Pokitrwam 
ná Modlitwie, nie mam ztćy męki od 
Serca żadney przeízkody, ani poymo= 
wśnia o: tym; co fię ze mag džičie. Kie. 
dy w tym» iuż przyidę do fieDić, y oba- 
czę fię w tśkiey čie(zkošči, nič ftáie mi 
tchu do óddychśania, á ferce czuię bárzo 
zbolále, y zmęczone, zmyfły także pô: 
wiązane , że mi [ic namyślść trzeba; co 
mowić, y co mam. czynié. Y gdyby ták 
w tey Ćlęfzkośći, trwała dłużćy ďuízá, 
sibo zkilká dni, raz po raz, dofyć by 
było; duízy wyniść z čiálá. | 
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Trżeći fpofob taki, čo rzetelnośćia 
iakąś, y przytomaośćią , BOGA czuię, 
Ale w tym odmiśna ieft teraz, iż śćiśley- 
fžym (pofobem, du(ża tego zażywa, nie 
iuż czułemi do radośći y počiechy po- 
chopami, tylko w iśkim famcy pra+“ 
wdžie, y w kontentścyi; Imię też, (má- 
kow, pociech, ieft mi iákoś przykto, y 
pržychodži mi €o$ przediwnie rozumieć 
w dufzy; żem rączćy wiele powtnnśa BO- 
GU; ża wfżyftko prowśdzenie tą drogą 
ćiemn4; y čierpienia, že mi w tym wiel- 
kie miłosierdzie czyni, iáko fię teraáz.s 
w dufzy moiey ezuic,á toż tych (kutkow: 
Naprzod że mi dał Pan wolność iśkąś 
Duchá, nic nic prśgnąć, śni wiązść fię 
do niczego, nie obierśiąc fobie, iáko 
mnie Pan poftawi, v trzymáč chce w du. 
chu, bym tylko ja, trzymátá fic przy BO- 
GU, zczego pokay;y tikontentowóanie, 
Drugi fkutek , że fię tak czuię według 
woli Bofkiey, y? zdania fię ná nie; śm 
pragnąć; śni prośić, śni obierść, tylko 
iedney woli jego Bofkiey. Czy Piekło, 
czy Niebo; czy przez iákie środki, albo 
fpafoby, džicie (ie co ze mna, y co môže 
bydź, byle rylko przy BOGU; niedbam, 
TrzeGi že mi ielt wfzyftko tworzenie, y 
wfzżyfcy rowni,iednoftiyną y rowną iyl- 
ko wBOGU miłośćią, choćbym ználá, že 
mi kto, mogłby y. piekła życzyć; y co 
naygorzey, alba nayofttzey poltępowść 
chćiał. Tśkże tež zdrigicy trony. wi- 
dząc kogo; z fkłonnośćią iakiego áf- 
fcktu dobrego, y miłośći, śni fié tymi 
ćielżę, śni dbam, śni tež cznię odmiś- 
ny, umknięnia takich, y we wfzyfikim. 
Nie wiem , Czy to láka zańkamieńiśłość 
moiá, że fiętak nie czułą, y niedbálaca, 
czuię, Ale to dwoie; we wlzyfikim mnie 
ufpokaia, że mi Pani dať poznść, y iákoś 
rzetelńić obączyć, iáko w Panu BOGU, 
ict żamkniono wfzyftko, iáko kicdýby 
kto w tękach (woich;cozś4wartegó trzy: 
mał, y nie wynidžie , chyba kiędy ręki 
uchyli, A diaga wola Bofka, że ta nay: 
leplza; z tego iet, y dla tego naypici- 
wfzy moy śtodek, do BOGA famego, 4 
potym kontčntácya, co on iuż uczy, 
ni, Te y tym podobne rzeczy; czynią 
minie ufpokoioną , požnáwáláč w nich 
Miłosierdzie Bofkie nád fob4, prżez tá- 
kie prowádzenie jcgo,drogą nifżczenia; 
y Śiemirośći 
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Jak wyfoka Modlitwś, Mátki TERESY 
była, z infzych (kutkow dochodżić mo- 
żemy; ślbowiem częfte Záchwycenia.., 
głębokie $ił wnętrznych ufpokoienie_, 
śćifłe z BOGIEM ziednoczenie, ogaifte 
miłóśći Bożey zapály, rozmowy z CHRY 
STUSEM poufałe, coż infzego pokśzuią? 
tylko w. dofkonałym ftopaiu, jey Bogo- 
mysinośćw. 

A ze fundámentem Cnot .wfzyftkich 
ieft Wiárá, tey iáko mocno trzymálá fię, 
Matka TERESA , znák ict, iż nigdy 
żadney wątpliwośći, ślbo pokufy, :o 
prawdzie Kátolickicy Wiáry, nie čier- 
piálá, śle y owfzem , w iśkichkolwiek.. 
niebefpicczeńftwach y okázyách, nie miá. 
ła ratunku infzego, iśko uciekać (ie do 
Wiáry, y to naypierw(ze jey ffowo było, 
w trudaych przypadkach; Wiara, Wiárá, 
Corki moie, Ták, kiedy we Lwowie;od 
Tátárow y Kozakow, obleżeni iuż prá- 
wię wfzyfcy , nádžicie tracili, Wielebna 
M utwietdzátá ich w Wierze żywey, u. 
pewniálac, że im nic nie będźie, śni 
Miśftu, śni tym, coz nia uchodźili, przed 
Nieprzyiaćielem do: Krakowa, bo gdy 
iuż w oftśtnicy trwodze, co żywo učie- 
káło ze Lwowá, TERESĄ po Kommu. 
nij wftąaw(zy z Modlitwy, rzekła do (wo. 
ich: Nie boyćte fie moje Sioflry , lubo tu 
zoflaniemy, ja wa biorg ná duke możę, y 
obsecnie Imieniem Bo(kim, że fie wam yic 
nie flanie złego. Ale iż.Pofłafeńftwo Prze- 
tożonych efi, Gbysmy niecháty, ták wole uczy 
piča choć nam ludźie radza zofłać, ámiželi 
wyieżdzać wtakię niehejbieczenftna ná dro. 
dze. Gdźie ftrwożone Zakonnice, utwier- 
dzáťá mężnie, mowiąc; BOG nas fama 
poprowadź: w Pafłufenftwie Swietym , nie 
lękazćie fię. A gdy ich Tátárowie go- 
nili, y wízylcy w niebefpieczeńftwie bę. 
dąc, do. látá učiekáč chčieli od Wożow, 
Marka TERESĄ, pełna ufnośći w BOGU 
zawołała, Szożcie; á micycie Wiarę w RO. 
GUL, że wás obroni, álič záraz owo Pogźń. 
fiwo,iśkby wźietmię przepadło, zginęło, 
Przeto w takich niebepieczeńftwźch=, 
ftrofowáfa. Stoftry, z: źłsy Wiáry, mo. 

| wiąc: Czyłź zie maćie Wiary, W BOGU 
[voim albo. z Warmi; nie teft BOG? czegóż 
| [ie moie Corki boicie? gdžie Wiaró Wafa, 
3 ufność w BOGUSczemu tek mało, 0 je- 
| 40 V fSechniocnasči trzymaćże > choć by śmy, 
|3 w rece Poganíkie wpadli, (au5by ná wyrwał, 
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y zafłonit przed niemi, ták wielce trzymać 
mamy o BOGU náfym, 

Do Krákowá przyiechawfzy , z džie. 
wiącią Panien, miefzkały tám , prawie 
przez siedm Mieśięcy, w uboftwie niew 
małym, á gdyjuż niebyło żadney nádziči, 
powroćić do (wego Klaíztoru Lwowfkie- 
go, trapiły fie bardzo, śle Matka, diefzy- 
tá je Wiár4 mowiąc: Gorki może , w/pie- 
rajćie fie Wiara Bofka, a wiedzćic, źe iuž 
nie długo tu bedźiećie, y ták fie ftało,ba 
jegomość Pan JER ZY OSSOLINSKI, 
KANCLERZ Wielki Koronny , ofiárowat 
im nową Fundácyą, y wżiął do Wárízá- 
wy. nád (podžiewánie wízyftkich. 

Daiąc też náuke iáka Sioftrom, o Mo. 
dlitwie, álbo o Przenayświętf(zym SA- 
KRAMENCIE, zawfze przydawálá te. 
fiowś: Piara, przez Wiare, A w oftátniey 
chorobie , częfto więc džiekowálá Pánu 
BOGU, obfite łzy wylewśiąc zrádosči, 
że iet Corką Wiáry Kosćiołá Swietego. 
Naymnieyfzą także Kościelną Cercmo- 
nią, Relikwie y. Obrazy Swiętych Pań. 
fkich,džiwnie záwíze poważółź y czčitá. 

Ták wielkie pragnienie, pomnożenia 
Wiáry Kátolickiey. miała, że (woi4 Mo» 
dlitwą y rozmowami, nie iednego He- 
retyká, do Wiáry prawdźiwey przywio» 
dłś. Jeden z pewney potrzeby, będąc u 
Kratý, wżiał od niey tę táíke , iż, ták.» 
długo modliła [ie zá niego, až Kátoli- 
kiem zoftał,.y z jey rozmowy o Wierze 
Swiętey, zmiękczony płźkał, żśłuiąc, że 
dawniey nie rádziť fię tey. mądry Pánny, 
powiádáigc , iáko wiele rozmow koło 
Wiáty, z wielkiemi y uczonemi Ludžmi 
czynił, á nigdy nie przeniknęły go żadne 
fłowś „ iśko ná ten.czas, przeto ją zwał 
Panną Swięta, Duchá Świętego pełną. 

Zá drugiego także. Heretyká, Imie- 
niem Alexandra, wiele pokut czyniąc, y 
po kilká: g50džin, modląc. fie w nocy, 
pozyíkátá go, Kośćiołowi Swiętemu, 
ktory potym przyznawał, iż zá Modli- 
twámi tey, Panny, do Wiáry Kścolickicy 
był przyłączony. =., | 

Szláchčic ieden, názwifkiem.lIfowíki, 
Pokojowy, Iegomośći Páná SOBIESKIE - 
GO, WoiEwoDYy na. ten, czás Ruikiego, 
FUNDATORA Klafztoru Lwowtkiego Kár- 
melitánek Bofych, był Młodzian zuchwá 
ły,.y uporny. w błędźch Kálwinfkich-> 
iednśk Matka TERESA, dźiwnie so do 

i ; Wiáry 
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Wiśry počiasnetá, bo kiedy z nią upor- 
nie,, broniąc Sekty Kálwinfkiey rożma- 
wiat,záwfze mowitá. O wilczku, wilczku, 
bedzie z Ciebie da BOG baranek pokory: 
6o,giy fobie lekce poważał, rzekła mu 
raz: Pómietayżć, że nie tylko fie nówroćif, 
do Katolickiey W.ąry, Gle bedzie y Xie- 
dz:m. Gdy potym tenże Młodżian; po- 
ičchat między Heretykow, frafowálá (ię 
bardzo, oplákúiác go przed Pánem BO- 
GIEM. jednego czśfu po jutrzni, zná- 
ležiona iet ná Modlitwie przed Nay: 
świętizym SAKRAMEN TEM, wfzyftkś 
cd ficbie odetzłś, kieczátá pod Krucyfi- 
xem, w pošrod Choru, trzymśiąc dru“ 
g: Kizyżyk miedżiśny, przy piersiach. 
Kiedy poczęła przychodzić do siebie, zé: 
wołśła głotem : Oto mag Owieczke Panie, 
azze tey nie pufczay, od fiebie, profze, 4 
obzczywfzy dne Zakonaicę, ktora.» 
tam była wefzła, rzekła jey: Džiekuy ze 
mna BOGU, że przyiał nicegodna Modlitwe 
moie y tuż Tľowfki tedžie, žeby BOGA, za 
fwote niedowiarfiwo przeprośd, tuż tež z0- 
fiamie Stuga Bożym, y Przenajswietf ey Pán- 
ny. Drugiego dniá przyiechal do Ewo- 
wá, y żaraz przylżedfzy, do Matki TE- 
RESY, rzekł; Owożem ja teft; co mi Wa- 
fmość każe czynić, odpowitdziátá TE- 
RESA ; 4 mnie co po tobie? ieśli fie chce 
wyjpow śdóć grzecbow fiwoich s y wyrzec błe- 
dow Heretyck'cb? do tego či pomoge. Rzekł: 
ofe bardzo oto. Záczym Márká TE- 
RESA, odeflátá go do Oyców Nafzych, 
tám Spowiedź uczynił, y wyrzekł fię He- 
rczyi. Uczyłago po tym, co należy do 
pobożnośći Chrześćiśńfkiey , iáko Mo- 
diitwę czynić , y przez dobré hczynki, 
Chwały wieczncy nabywść. Przekład - 
14 mu też przed oczy Stan Duchowny, 
y niemogźc bydź iako fobie życzył, Kár- 
mehta Bofym, dla defrktow-zdrowia, 
zoftał Káplánem Swieckim; fiażąc przy 
Kiafztorzę zá Kapelanś tey Matce fwo- 
iey, ktora go w CHRYSTUSIE, przcz Wis- 
re, zrodziła BOGU. On že fám powiá- 
dał, iż będąc Kálwinem, widział Márke 
TERESE, w obiźwieniu, dwá rázy. Raz 
upominśigc go do Wiáry > ftanęła nád 
nim mowiąc: Co czynik, co? czemu fe 
jprzećiwiak prawdźieś o to pozdźief na 
zgube wieczna, Aia (woch błedów, Prze- 
rażiły gó bárdzo te ftowá, y žátaz począł 


myśliś © Wierze Kśtolickicy. Drugi 


raz, kiedy czytał Xięgi <Heretyckie, po. 
kazálá mu (ie ze świecą, ftrofu:ą. iges 
ftowami ogromnemi: ktoremi (rod4ea 
przerśżony, porwał (ic nátychmiatt» y 
wpadfzy. na Konia „dniem y nocą przy > 
bieżał do Ewowá, y zoftał Kátolikiem 
Ormiśnin ieden Schizmátyk , przy- 
fzedł do Mátki TERESY, y rozmawiś- 
igc z nia, tak bardzo nakłonił fię ku Pá: 
nu BOGU, że nie odwłocznie, -do Ko- 
šúiolá Rzymíkiego przyftał. A odcho- 
dząc od Kraty, ukleknawfzy rzekł: 0 
iakom ja miefcześliwy. żem dawney mie» 
znał tey Panny Biogofławioney, 0 to wiaze 
światłość , ióko gwiazde; nad gey glowa: 
powiadał to potym wfyfikim, co widžialyy 
ióko do ičdnosči Kosčiolá Swietego, bjt 
przez mie przyprowadzony. Dla kiotkośći 


wiele infzych opufzczam» ktotzy przy < 


śmierći, zá jey Modlitwámí, (4 nawio» 
ceni, do Wiáry. 

Ponieważ Táiemnic (krytych udžieláč 
do poufałośći Przyiačielíkicy należy, W. 
Mátká TERESA , gdy iuż śćifłey pizy- 
iażni z BOGIEM doftąpiła, wicie zákty- 
tych TśiemnicBofkich, przez częfte Za- 
chwycenia» poznawátá CHRYSTusAa Fa. 
ná, Nayświętfzą PA NNE, iafzych s vie: 
tych, y dufze w Czylcu, w oDiawieniu, 
nie raz widžiálá, iako w žyčiu Iwosm 
opifuie, Przyfzłe tśkże rzeczy » Kiedy 
jeysco do Modlitw. zalecono» powádá: 
łó, y iako ktora (prawa, poyść imáfá, 
wićdźiśłś, O smierči fworey » dobrze 
przedtym, miátá wiádosč, bo przyiecha + 
wfzy, ná Fandácya do WárízáWy > Czę- 
fto mowilá z Sioftrámi , že iuż nie dłu- 
go zniemi żyć miała, daiąc 1m nauki 
doftśteczne, we wfzyftkim , 1i4ko byuuż 
ná pożegnaniu, Mianowicie do Brize- 
łożoney ktora po nicy naftąpić miálá, 


Pofłufzeńftwo, y wierność, gorąco zále- | 


chiąc, Z: tid też poznawały Zakonni- 
če, że iuż prędko umrzeć miáfá s żezby- 


tnie tęfkniła do Páná- BOGA,á co pre+ | 


dzey; wyniść z.tego żywota, y bardzo 


była oddalona od wfzyfikicgo, prawie | 
iákoby we śnie, w powierzchownych=» | 


fprśwśch poftępuiączczas wfzytck ná 
Modlitwie zé łzami trawiiś;, w BOGU 
onurzona. Ná dálíze czaly, nic nie 


chčiátá (potzadzáč, tyko mowilá: Komu | 
inf emu to żofławnie, tuż mnie niedo tego, | 


bo cokolwiek pomyśle nezynié, ZGrAZ.Mi coś 
mowi. 
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mowi, day pokoy tou, nie tobie to należy. 
Czeíto też powtarzśłź, te fłówś- 0 kie- 
dyby iáko, z CHRTSTUSEM ná Krzyżu 
umrzeć,-w opufczentu, y wymifczeniu fwo- 
im! Jako fczęśliwyczłowiek, ktoremu BOG 
da Akt (kruchy prawdźiwey,w godźinę fmier- 
čí. Y to pragnienie jey, wypełniło fig, 
gdy w wielkim duchá opufzczeniu, zni - 
fzczona, ná Krzyžu prawie umáriá. 
Osmierčí tákže KROĽA WĽADY: 


SŁAWA, y dżień, ktorego w Mereczu, 


w Wielkim Xięftwie Łiteęwfkjm, kilka: 
dżicsiat mil, o de Ľwowá, umśrł; ná 
Modlitwie będąc, poznátá pierwey miż. 
ogłofzono śmierć Krolewfką, we Ewo- 
wic, Roku Páňfkiego 1648, © 
Kiedy KRoŁową ŁUDOWTKA miá- 
14 mieć Synś; iáko jey prognoftykowś. 
i» y śmierć przy, tym dżiećięćiu obieco- 
wali; TERESA upewniłś ją, że nie Sy: 
ná urodži, śle Corke, Y:. že nie umrze, 
co było wielkim u ludźi Cudem, że nie 
— umśrła, KRonowa, będąc bardzo w złey 
toni, A że tę obietnicę nágradzájac.. 
KRoLowA , Corkę Zakonowi ofiárowá: 
ła, między Karmelitanki Bofe, kiedy ją 
Potym przyniesiono do Klafztoru, 
džiečiná óbaczyw(zy, Má 
z. láka$ wielką ráďosčia + „wydźierśła fię 
do nicy: úwažá gc przyfzłe rzeczy, rze- 
kła Wielcbńa Matka; Zeźiióy KROŁO: 


"4, amy] [woy kiedy odmieniła, y niedátá.. 


| Je do Klaftaru, tedy ta Krolewzę umrze. 
A gdyiuż chorowśłoto dźiećię ná śmierć, 
przyfłano do Klafztoru, o Modlitwe pro- 
Sié, Matka TERESA, nie modlitá (ie iná- 
czcy za nię, tylko rzekła: Lepiey moy Pa- 
ie, Żę umí Zr, niż fie ma na fwiat. ôbročié, 
| 45046 ma bydź Zakonnica, zachowaj ja pro- 
| Ke mó Chważe fwi; Albowiem pozná- 
| dá była, ZEKROLOWA coś infzego myslifá 
| o Corce fwoiey, nie do Klafztoru ja dźć, 
| Kiedy Jegomość Pan KANCLERZ, FUN- 
DATOR Klafztoru Wśrfzawikiego, zacho. 
rzał niebefpiécznie, profzono zá niego 
| 9 Modltwe (polna. Mátki TERESA nie 
Kazała fwoim Za konnicom, prosić o 
(zdrowie jego, śle taczey o dobra śmierć, 
| żeby w łafce Bofkicy żywot twoy fkóń- 
(cyt, poznąła bowiem, že iuż przylzedł 
kres wga, de 
Zakonnicá jedná, wpźdłź s W ducho- 
wag prezumpcyą, chcąc wiele czynić, v 
|Sicrpieć dla miłośćj: Boży, z woli wła» 


gdy. 
tke TERESE, 


Mz 
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fney bez-rády Przełożonych, "X ták ie. 
dnego czáfu, będąc owym áffekteni. zá- 
palona, fzlá“ przez Klafztorownocy, aż 
ufty(zśła głos Wielebney. Matki TERE- 
SY, Sšofšro, pomatu, po matu, Ogladá tá (ie 
zaraz, y świecąc patrzyła, ktowola,ále 
nikogo nie widząc, pofzłżdźley.! Znowu 
też fłowa ufłyfzała; Pomału Stoftro, po* 
matu, j Imie fwoie włafne, A pozna» 
wfzy głos Przełożoney zleklá (ie sy wro» 
citá“ ie do Celi; nikogo nie'widząc.- Ná 
zálutrz poftrzegfzy, że jey pychę fktytą, 
Mátká w Duchu pozaátá ;.dźłź jey (prá: 
wẹ o zamyfłach -fwoich; ná co jey/ Wies 
lebna Mátká odpowiedżiśłś, Siofromay: 
milka, day pokoy temu ; bo czeftokroé wy: 
foko chcemy budować , 6 wfyftko: obalamy: 
y te właśnie fłowa, zrozumiała. _» 
Sioftró-, z. nśtchnicnia Páúlkiego ná 
Modlitwie, piectwey niż, jey to: ržekiá.a 
Przełożona, zaczym uwierzyła; že toby- 
tá wola Boża, zaniechźć co umysliiś, 

Tego Roku kiedy umarła, odpráwo. 
wśłź fię Kápitutá Prowincyálná w Dubli- 
nič, ná“ ktorey:, kto miał» bydź Pro. 
wincyafem obrány, dobrze pržed tym 
wiedžiátá miánuiac go włalnym Imie. 
niem, Oycá MICHAŁA od Zviáftowá- 
nia, Fhfzpanś; zlečilásiedncy z Corek 
fwoich, aby go po śmierói mieniem jey 
prosiła, o ftaranie Qycowikie, koło po- 
mnożenia, y- záchowáňia Zakonney do- 
fkonśłośći, ná tey nowey Fundácyi 
Wár(záwíkiey. 

Ták gorąco, Serce tey Panny mito. 
śćią Bofką gorzáto ; że częfto od śiebie 
w Záchwycenie odchodžitá, zkad sy fło- 
wá jey, iśko płomień,- wydawály ogień 
miłośći Bożey, áčisco z nią mowili,nie 
raz w zapomnienie fię.iakieś záchodžili, 
álbo fię rofpłakśli , flucháiac, jey mow 
pałśiących,o Pánu BOGU; Częfto wno- 
cy patrząc w Niebo, gwiazdami ofute, 
ślbo-iafny Miesiąc, radość y pobudkę do 
miłośćr Božey zťad: miał , y mowilá: 
O tako, pieknicyfy tefl BOG moy, nád toco 
fiworzył, y nad koto Miesieczne, Wiele 
utrapionych, tozimową, y Modlitwa» 
fw.gia-ratowśłź, Gielzyła, nád Ubogie. 
mi wielkie politowánie miała; y.Jálmu. 
żną czeftô opátrowálá. Kiedy więc_» 
Zebraczkę iśką zá Parkanem ufty(zátá, 
Záraz jey porcyą (woig od Stołu poly- 
létá; Uboginr tákže umśrłym „ kofzule 
prowidowálá, 
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prowidowálá,y co byto potrzebá, do po- 
grzeba dawała. 

Raz wčiefzki mroz, przyfzedł Ubo- 
gi dokoła, drżąc od žimná, y proízac o 
láka ftirzyznę, Matką widząc; że nie 
było nic takowego w Klafztorze, zdietá 
z fiebie fpodnią Sukienke, y.dałą Zebra - 
kowi nagiemu, w iednym tylko wytár- 
tym Hábičie, w nayciężize mrozy cho- 
dząc, a gdy jey (pytano. gdžie podziśłź 
fpodnia: Sakienkęś odpowiedžiálá, Otom 

| ja dała ńagtemu CHRYTSTUSUWI, ktory 
bardźiey potrzęjówat, niźli a. Leczyłą 
też ;/ wicle chorob czymkol|więk, bo tyl: 
ko; co od nicy było, záraz do zdrowią 
przychodzili, co wfzyftko Wiárá, w Mo» 
dlitwách jey (práwowálfá, 

Panienk4 iędną we Lwowie, bárdzo 
zachorowała, ná głowę, aż od rozumu 
odefzlá : leczyli ją długo Doktorowie: 
4 nie pomogło. | Brát jey widząc, iż 
Matka TERESA, wielom pomaga do 
zdrowia, pizyfzedł z płaczem do niey, 
profząc, żeby tež.Sioftre jego ratowálá, 
o ktorey zdrowiu, Dokrotowię, iuż 
zwątpili, użaliw(zy fię Wielebna Matką 
nád | Chorą > zgotował. wnet plafter z 
Chleba, profty y bźrdżo pofpolity; y 
kazálá go Chorey przyłożyć ná. głowę, 
Ulnęłś :záraz Chora, y názálutrz wítá - 
ła, iśkby nie chorawśła Doktor oba. 
czywfzy Panienkę zdrową» chćiał fie 
nśucz;ć ták fkateczacgo plaftru s: ślem 
obaczywízy> że fię to nie plaftrem dźią- 
ło, gdyż był z Chlebá, lecz Cadem y 
Modlitwa Matki TERESY,kazať jcy po- 
dżiękować ,, zá uzdrowienie chorey 4 
oná fobie tego, żadną miára. nie przy— 

ifuiae rzekła: Dźiekuy Panno Swietemu 
JOZEEOWI, y [Aż mu» bo on ciebie 
uzdrowił» s 

Kiedy zás ktora Zakonnicá, choro- 
wálá, z džiwn3 miłośćią fłużyła káždeya 
po całey. nocy prawie nie fypiálac, opá- 

a truigc; y pilnując, famá ieść: gotuigc, 
| Czálem, zá iednym Mátki fłowem, tyl- 

| | ko rzekła: Bądź zdrowa Siofłro > ZATazma 
chore do fiebie przychodźiły, choć w g0- 

rączce leżały, Gdy ktora ná głowę cho- 

rowátá, v bol Ćierpiąła, fkoro jey Má- 

M tká sčilnelá głowę, ná tych miśft wol- 
sl na od bolu zoftawała, A kiedy Sioftrę 

AM zafmuconą albo utrapioną obączyła—; 
záraz jey. zawołała do ficbie, y nie pus 


Wielebney Matki Terefj; ad Páná Jezafa, Polki. 


sčitá, aż ją počieťzytá , y ufpokoiłi_». 
Choćby y o pułnocy;, záwíze do nicy 
każda Zakonnica, walny przyftep miálá, 
Dufze w Czyfcu, nie raz jey dźięko- 
wały, zá miłosć pokazána, żę ich {woią 
Modlitwą zmąk wybawiátá, Páni ied ná 
weLwowie zaaczną,ktora ielzcze zá ży» 
wotś, od Wielebney Mátki pomocy do: 
znawálá,pokazálá (ie jey bardzo utrapio- 
na, profząc ołModlitwę, bobytá w čiež- 
kich mękach. Záraz tedy porwałź fię, y 
polzła w nocy» zdrugą Sioftrą przed Na y- 
$więtfzy SAKRAMENT, tam dyfcypli- 


ne oftra uczyniw(zy , zoftálá ná Modli- 


twie aż do dniá. W kilká zás dni po- 
tym, pokazálá fię jey, oweýže Páni du> 
(zá y zložywfzy ręce, klęcząc dźiękowś- 
ła bardzo zá Modlitwy, y ratunek ktos 
rego doznała, 

jegomość Pan MNISZECH, STAROSTA 
Lwowiki, wielki Dobrodžiey Kármšlitá- 
nek Bo(ych, między ktoremi tež Rodza- 
ną Sioftre miał Woicwodzánke šcndo- 
miríka, w Krákowfíkim Klalztorze, ná- 
zwaną CHRYSTYNA od Świętego JO- 
ZEFA, tey nocy, ktotey umárt, pokazał 
fie Matce TERESIE, pro(zac, áby (ię zá 
niego modliła. A kiedy konať, zádzwo- 
nit kilka rázy dzwonek Kialztorny, u 
Forty, którego ná ten czas w nocy nikt 
nie tykah Lecz zrozumiąw(ży Márká, 
že to Duch iákis dďáie znak do Modli- 


twy, kazála zaraz zwołać na Modlitwę | 


Zakonnic, y prośić Pana BOGA , żeby 
mau dał śmierć dobra, do zbawienia. Po- 
chwili zaowu obudź M, TERESE, y po- 


wiedżiaw (zy jey, kto ieftrzekł: Džzeknicé | 


Panno, żeś mnie wybawilá, od zguby wie- 


cznej, iuž byłem blifko potepienia, ate Mo- | 


dlitwy y Pokuty twoie ratowały mnie, probe 


modlže fig teffcze do koncá za mniczyczyni- | 
lá wiele pokut zá tę dufzę, až wžiclá.a | 


wiśdomość, že iuż nie potrezebuie, 
Miała gorące pragnienie, wfzyftkich 
BOGU pozyfkać, zá iednych pokuty 
wielkie. czyniąc, opłakuiąc ich grzechy, 
drugich Modlitwámi rátuid4c, y proíząc 


Páná BOGA, żeby onę raczcy karał, 40 


im odpuśćił, Koło Nowicyi Chorych, 
ślbo w duchu nie ipofobnych, Dá poe 


zyfkśnie ich dufz, wiele frodkow zážy- || 


wálá, pierwey niż je „odrzuciła. jednę 

Konwierfkę Chorą, famá leczyłś, uffu- 

guiąc wę wízyftkim, żeby ją była, Zas 
konowi 


konc 
wą | 
chow 
dnej 
zaltu 
iedni 
A gi 
dłó, 
Zdta 
záp 
wł 


| fow 


prze 
páfi 
tiki 
bylo 
ktori 
uma! 
famá 
dobn 
C 
towa 
Żeby 
jákií 
brod 
.ftkień 
iádiá 
w if 
rozdá 
Raz 
ko i: 
Wiel 
ligo 
tylk 
i 
mien 
ezeko 


Z T w 
konowi przyípofobitá. Miłość iednśko- 
wą y rowną “do wfzyftkich Zakonnica 
chowálá, lubo czáíem więklzy śfiekt ic. 
dncy pokazśłś, á drugą, umartwiełź, ná, 
zafługę więk(zą y- probc Cnoty „. każda. 
icdnśk rowną, przed: BOGIEM máiac, 
A gdy ktora w iśką niedófkonśłość wpa- 


dła, fkora fię przed Mátka upokorzyłś,, 
zaraz ją z wielką mitošči4, wfzyftkiegó. 


zśpomniawfzy, przyięłś, y twarz łśfkś- 
wą pokazśła, Y lubo czśfem furowo ftro: 


fowśłź defektá, nic mogł przećię nikt. 


przeciw nicy mieć porufzcnią, gniewu y 
páflyi, bo twarz jey, y ułożenie, wielką 


łśfkśwość pokśzówśłś "ze nigdy nie znáč: 


było iśkiey popedliwošči, przečiwko tym 
ktore ftrofowałś. Ježli zás nazbyt kogo 


umartwiłś, pokazawfzy požátowánie..,. 


famá (ię upokarzśł mowiąc Iźby ją po- 
dobnicy było ftrofowáč, nie onśkogo. 
Częfto w Kuchni, Sioftrom jeść go- 
towatá, y według potrzeby dogladátá, 
Żeby nie miśły umartwienia z niewygody 


jakiey; Kiedy jcy też potrawę iśką od Do. 


brodžiciow przyftano, zśraz fię ze wlzy- 


| ftkiemi dżieliłś, y dopiero co zoftáto, 


iśdłś, powiśdźiąc, iż nie mogłś nic.» 
w úftá wźiąść, czegoby wfzyftkim nic.a 
rozdała, ślbo żeby drudzy, nie widžicli. 
Raz, w ogrodku Klafztornym, icdnś tyl- 
ko iśgodkś urofła, Sioftry częftowały. 
Wielębna Matkę, żeby famś ziádlá owę 


iśgodę, śle żadną miśrą nie chGiśłś_,. 


tylko [ie ze wfzyftkiemi podžiclič: 
A že nie moglá zśtśić w fobie plo. 


mienia miłośći Bofkicy, ktorym pałśłś,, 
częlto gorące fłowś, y ftrzelifte Akty,. 


przed Sioftrámi, z Sercá fwego wypufzczś- 
tá, zkad do BOGA, wízyftkie, niezmiet. 
nie fię pobudzáty „zdy ich wnętrznośći, 
przenikśłś, Slucháiac raz piofneczki tey. 
Swietey Matki Nafzey TERESY, ~ 
Czy ja Sjit, czy nie Żjie- 
Bez śjója, fiwoię śmierć pije 
A tak śwŻ yart umieram. 
Uumieram; gdy nie umieram 
Nadžitia chwały fie w/pierśm. éc: 
Ma fię prawie, y od fiebie- 
dodcíziá , iákoby nie między ludźmi, 
śle wízyftká w BOGU byłś, Na Modli- 


* | twice y przy Kommunij; uftświczne Zá. 


chwycenia przychodžity ná nie, co ič-. 
dnák pokrywátá iśk moglá, y wymawiá- 
| U fiśbośći3, choć nie podobna, płomień: 
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ogniá taić. Záraz bowiem, bywśłś ták 
odmienną; iśko kiedy kto zinízego krá- 
iny; między tudzy lud "prZyidžie , nie.s 
mogącfię znikim zmowić. Pod czás gdy 
jey © co pytano, nie rozumiálá , y co 
infzego odpowiedžiálá , ták ślbowiema 
bytá ponurzona wbogomyslnosči, iakby 
iuż nie zludžmi żyła, Nie razpo Kom- 
muniy ślbo po Modlitwie, przychodži. 
łá do Corek fwoich, pytśiąc, ktora tež 
BOGA więcey kocha» y €o pragnie, dla 
jego miłośći čierpieč? A iednego czślu, 
ktorą tylko potkátá „to jey pytśłś z wiel. 
ką radośćią. W'ief. motá Siofirzyczko, żeś 
ieft wiafność CHRTSTUSA,:6 znafź toż 
sákož to znaf? z iako to rozumiek? y iako 
go zá to mituief. . 

Znáczne tež politowánie , nád Sio- 
ftrámi prźcniącemi pokázowálá, y kiedy 
€o robiły, záltepowáltá je w Kuchni, (2. 
má ieść gotuiąc, y myiąc naczynie; £ 
dźiwnie fięzśwfze Ciefzyłś , widząc że 
icdna drugą Sioftrę, w pracy rśtowśłś, 
Tym záš, co w Kuchni robią, kazśłś 
więc dźiękowść; y wdžiecznošé pokś- 
zowść, y mowiłś, žé te ufławicznie dle 
na pracuia, J nás karmia, fłuśna żeby też 
za to milość náfes ku fobie poznały, Ná 
koniec, miłość tey Mátce“y fpać nie.» 
dátá , gdyż czalem, ftáráiac fię o Sio» 
ftrzeńfkie potrzeby, y wnocy wftawśłś, 
wfpomniawfży fobie; že ktorey Zakon. 
nicy, wygody w/czym uczynić zśpo. 
mniśłśm. > 

Stárátá (ie Záwíze z wielką pilnošsčia 
áby Nayświętfzy SAKRAMENT, iák 
naywięcey był ufzánowány,. od wízy- 
ftkiego tworzenia, y žeby ftał w zámknie- 
čiu (woim, z wielką przyftoynośćią. Ná 
początką Fundścyi, Klafztoru Wárfzá - 
wfkiego, nie zśraz zrobiono zámek, dô 
Cymboryum Ołtarza, Mátká TERESA, 
przez kilká dni ftraż odpráwowátá, przed 
Nayświętlzym SAKRAMENTEM, wftó. 
iąc częfto wnocy, do okienká, widžieč 
co lie džieie koło Panś, pod zafłoną.a 
Chiebś, zákrytego. A ile rázy wicc.s 
(zła mima Chor, zświe wftzpiłś ná- 


'wiedźić Nayswietízy SAKRAMENT, 


poklekií4wízy, y żiemię zśłuiąc, by też 
było naypilnicy, > Dano jey raz znść, 
že KROL czeka u Kraty, y pilno © nie 
prośi, iednákže oná; pierwey pofzłś we- 


| u (wego zwyczálu , nawiedżić Prze- 


nayświętfży 


so Wielebney Maski Terefy , od Późna Tezufa Polki. 


navświętfzy SAKRAMENT, uczynic 
BOGU śdoracy4, 4 dopiero potym. po- 
fztá do KROEA 0" + 

fežli kiedy; dla ofobtiwego Nabo: 
żeńftwś; wyftawiono w.Chorze Przenay- 
swiętfzy SAKRAMENT roiużwfzyftkź 
pałała: ku BOGU mitosćig s wylewśjąc 
iáko“ płomień Akty ognitte sy fporzadžá- 
iac Sioftrý, żeby rámy według porządku, 
uitáwičzhiť klęczśły, przykładem: (woim 
pobudzśiąc kśżdą, álbowiem trudio ją 
było odwieść od Choru;nś4 odpoczynek» 
poniewaz tám przez dźień y moc kleczá- 
ł4 - Przeftrzegźłś też tego bardzo: by 
przed Má jeftateńi Bofkim, ukłony iko: 
nayprzyftoyniey były: czynione „ 4: przy 
©becnośći Páňíkiey » y iednego. ftowá.s 
tie dopusčitá mowić, 

"W drodze; bśrdzo fobie tefkniłś,'bez 
©becnośći tego Nayświętfzego SAKRA- 
MENTU; przeto: wfzedžie ftárálá fig ná 
káždy dżień, wftąpić do: Kośćiołź „ry 
K.ommunią Swieta przyiąc. | Pod: €zás 

'trwogi'we Lwowie, miefzkśły Zakon- 
nice; w iedney Kámienicy  gdžie znać 
było Wielebney: Mśtki TERESY, wielkie 
utrapienie, iż nie miátyPáná w Przybytku 
fwoim>áž Przełożeni ulitowawfzy fe nad 
nij, poftświli Przenayświęt(zą HOSTYA 
ná Olrarzu ,*przed. ktorą orá uftświcz- 
nie, przededrzwiśminocuiąc , czyła. 


"Gdy fly (zálá, osiákiey zelżywośći „Nay- 


świętfzego SAKRAMENTU , od; nie- 
zbožnych ludżi, gorzko więc plákášá „y 
"od żalu práwie mfzczśłź,: 3 
jednego czáfu Kapłan kilkś mil o de 
Lwowá, przybiežať do Matki TERESY, 


ztśką nowiną;/że mu dźisięyfżcy nocy; `. 


wykrśdźiono z Kośćiołą Przenaswietízy 
SAKRAMENT, profząc jey żeby to BOGU 


W (woich Modlitwách zálegitá, nikomu o 


tym nie powiádáiac,žeby, © niedbślftwo 
"foie niebyt kśrany, Strwožona t4 no- 
winąMśtk$TERESA, obiecśła czynić co 


‘tylko bedžie mogłś, y pofzł zaraz przed 


Nayświętfzey SAKRAMENT, y tám fię 
nśModlitwie zśmknęła. Cudowna rzecz; 
"ięfzcze Mátká-Modlitwy niefkończyłś aż 
przyfzedł do Klafztoru, człowięk iáki5: 
4 nie proity > profząc © Pśnnę Mśtkę, 
ktora wyfzłś do niego » zmęczona bár- 
dzo ná Modlitwie, y zaraz przed nią-> 
wyznał grzech fwoy + powiśdśiąc iśko 
ptzybicżałdo Lwowś-r4n0> chcąc prze. 


dźć Zydom: „ HOSTYAPrzenąyświęt(z4, 
ktorą z. Kośćiołś ukradł, śle go obiął, 
ftodze wielki. ftrách y własmie: w: tę gow: 


dźinę, gdy, Mátká był, na Modlir wig,, 


ták dźlece, iż. żadną miára. „ nie mogł. 
wnisć. do Miśftś, tylko go cos: nśpę- 
dzało, do tego Klaíztoru „ w ktotymy 
iak żyie nie był, W Macka TERESA. 
przelekniona, záwolálá + Gdźieżeń topo- 
dźiał zły cztowickuš á on Swictokrádzcá, 
wżiął Hofty4,. między. dwiema kártámi 
Kofterfkiemi, nicią zwiazśną > y poło 
żywfzy. ją na Ołtarzyku u Kraty» co: pre. 
dzey uciekł. Kapłan ow, odprawiwizy 
Msza Swiętą.„ przy(zedł zaptofzony do 
Katy. gdzie. Márká  powiedźiśła mu. 
mizyftko (co fic ftálo „ zá co džiekuiac 
z płaczem ; prosil żeby tego przypadku 
nie głofzono; y wżiąwfzy Hoftya Prze- 
nayswiętfzą,.wefoły odfzedi, nic mogąc 
fięwyfła wić, $wiarobliwośći, Matka Ná- 
fzcy FERESY. ; , 

/, Uważáłá tež częfto, z podźiwieniem 
wielkim». iáko BOG: Mśjeftatu niedoftę- 
pnego, chčiať (ic zamknąć pod Ofobámi 
Chlebá , biorąc ztad wielki áffokr „ ku 
nicwymowncy. Mądtośći Bolkicy, á 24. 
wfze po Komplećie; przed Oftarzein Nay- 
świętfzego SAKRAMENTU zoftálac ná 
„Modlitwie, czafem 4ż do famey futrzni; 
sfkurczywfzy. fig ieczálá tám iák jedná,» 
„Goltebicá ,co,y ráno. wítálgg> przed Mo- 
o dlitwa: fpoln3, czyniła. Aley do Sto 
łu, nigdy nie (zła až ,pierwey Cymbo. 
zyum Pźńfkienświedźił4, co y chorą bę. 
„dąc záchowálá, poki tylko chodźić— 
moslá.s. | 

_Ztąd wielkie pofzánowánie Káplá - 
now, zśwfze miała , przykłśdem Swig- 
tey Mátki Náízey TERESY, klęcząc 
przed niemi. Jadąc do Lwowá ná Fun- 
dácya ; ze Czterémá Pannśmi , przyízlá 
w iedney Wsi> do,Kośćioła ftucháč Mízy 
Swiętey y ná KommuniZ> przyimuigc co 
dżień w drodze, Przenayświęt(zy SA- 
KRAMENT.. Po Mfzy Swietey Pleban 
owego Kościoła z przyfzedł do Kárety, 
wirać Jeymość Panią SOBIESKA „ Wo- 
iewodžine Rufką, ktora iśko Fundá- 
torká, prowádžitá Zakonnice ná (woię 
Fundścyą z Krákowá, winfzuiąc jey ták 
wielkiego fzczęśćia, že Swigtobliwe G- 
blubienice Chryítuľowe , w dom (woy 
wprowadzą, y ták drogiego Skárbu. kto- 
rego Jey 


1g 0/6 BOG, náj Chwale {woje powie, 
rzył,oMśtka TERESA; Bylzgc)t04.4.aie, 
wiedząć Kto był,;(pytóła, fięsćichą,- kto: 
to: ich? á gdy -iey' powiedźiano, Zesto 
Prebzn;=tego -Kośćiołś»: kleknelá. práca: 
owym Kapłanemis profząc 599010897; 
fawieńftwa y Modlitw e4 zá te początki, 
Fundácii Ľwowfkiey. ; Obaczyw (zy tø 
niektorcOfoby Swieckie„pgezety 2. tego: 
pokleknienia: Mátki s, przed, Plchanem; 
smiaćlę, ile še myc był poczešnie odźiżny: 
cosy on widząc, h že przed „Ain sklecza 


Zakonnice, oczy Obie rgkámi záftonia 


wízyssrz0ki z. Nie BOG. jaj Hita Y oudo 
wány odízediRezýiechawízy Wiclebna 
Márki; do gofpady ná popźs, pyrała (ię 
iedncy, Panny, SwjeckiCy si 9 Z memis? 
Kużkowś, do Fiśpitu Zakonnego iechá. 
tá, czćmuby fięcómiała.„przy owym Ká 
plánie? adpowicdžiátá s Ze wie sy/ko.one, 
śle yinfie co iacbóly, z Pania IF ozewodźina+ 
muslály fie smiać, z proftoty:jego; 6. Pań: 
smość x przed nim klekalá, «Co. ufty(za: 
wizy. Wielebna Márká ; ofro ja ttrofO+ 
wálá „ czyni36 jey (krupuť, že, fię waży, 
ł4, z PiáftunáBofkicgo nśsmięwźć; Fák 
wielce (zánowáta Káplángow, y Sług. Ba 
żychsiż. gdźickolswiek tuśfiło fie jey <po- 
tkać Kápláná, álbo: Zakonniká, ;zśraza 
klekálá „ Qycom. zás. fwoim. w drodze 
zWozi zfiadźiąc, ná. tymże miey(cw> 
chocby było, ybłato, /przykleknawízy 
Szkápierz cálowálá, cosy Biźtu. Kon- 
werfowi Czynił „ bo yi przed nim klé. 
€z4c, nie chójśłź wftóć», ażj3 uprośił. 
Do Świętych tśkże Páúfkich., miá 
ł4 záwíze gorące Naboženítwo, ofo- 
bliwie do Naýsšwietízey PANNY, kto- 
tey gdy lákie Swięto nadchodżiło „ .zź- 
decálá je bardzo Zakonnicom, daiąc ro- 
žne náuki-y pobudki; do przygotowá» 
nia fie, krom pokut, y umaztwienia; kto: 
te:tą intencya czyniła. „Po, Komplečie 
godžiang zwyczáynie ná Modlitwie do 
PANNY Przenayświęt(zcy trawilá..., 
w Soboty Záwfze,, miewśłś Duchowną 
#0zmowe, ©:jęy Cnotich, Dofkonáto. 
śćiśch,y Godnośći,. W famo. zas Swig: 
to, tá jey zabśwa,byłś, uważść >. iák.5 
wielkiego Mitofierdžia,y Lá(ki, od KRo 
Łówey Niebiefkiey wízyícy doznawái4, 
Nigdy zás nie mowilá , o, dobroči Bo: 
fkicgo Májeftátu,, žeby. przy. tym niem 


wípomniálá, iákiey ięf miłośći ku ŠÍ 


NOE si 
e A 7 V.) Ki E WA M 
im, Mátká_Miłofierdżia, Od: ktorey oná, 
wiele talks y dźrow 'Niebiefkich: ódbie: 


t 


róła, y doznawáłá. i * 
; JOZEFA także Świętego Oycem (wo: 
im,y Opiekunem zawfze zwálá, y zró. 
ką ufnością učiekátá“ fig w porržebách 
fwoich do, niego, iż Imig tylko, JOZE* 
FA wipomniawfzy, czyniła Cud; "Tik 
bowiem owemi ffowy: zśwołśłś,' 7026. 
PIE Synu Damidów;z4taz: w nagłych hic: 
befpieczeńftwaeh y potrzebźch, "r4funki 
odbierálá. Do infzych takzć Swięrychh 
więlce nabožná była, ofobliwie zżś*46 
Swičtey Matki Náfzčy TERESYY'Ż%rot 
rąiak z włalną Matką, częftó w*dńcha 
„przeftławśłś, y Macierzyńfkicy doznawał 
14 miłośći, Po jey śnńetći zňáležio no 
Xiažcčzké jey nábožná, w ktorey fię by- 
lá obowiązałś Slubéň, Swiętey Mátce 
Nálzey TERESIE, y fpifała 60 włafną 
tęką, temi fłówśtniy Wielkim salim y 
uśrapieniem moine, przychrd? moddat fie 
Tobie, Panno Swięta TERESO, Matka; j 
Paęrobko moia, znajac przed BOGI ÈM „Žite 
„zepfowała catafć dojkonatbsć? , Ktora mi 
BOG przeź Ciebie, w Roformie twótoj poz 
dat, dla czego iužím y podobięre(kuw Corki 
śwoiey [iračilá y y ničgodňám Corki Uyżż 
zwana, Fednak nie irarac nadziei w BU: 
GU, yw Miłofferdżiu taoim Maciórzjń(kim, 
oddaje fie -fobie Matko, Dodrodźiżyko ; $y 
Pätronko moia., przez ten Sub, tym fpo- 
fobené: Za Sioftrá TERESA a JESU; Obre- 
enie przeą Majefiatem Bofkim , TERESO 
Świeta, Mótko yPatronkó moibs meč mi. 
Tos y Nabożenfiwa do Ciebie s WOfłkino 
affektem moim, y uciekać fie do Ciebie, 
Matki, y Patronki motez, we WYJT kicb po- 
tyzebach moich, Powiore, thce narladówać 
Ciębie Matko moia, ofobliwie w zachowa: 
nią Całości, Zakonney.dolkonałosćt, ktorań 
mi przez Reforme [wore podała; y Aż do 
£mierći w niey trwać, opłakutąc przed BO- 
GIEM. wfyltkie kody, ktore Chwałe jego, 
przez niezachowanie czynilam. Potrzecie, 
chce, sle bede mogła, zalecać, Nabożeńft wo 
wfyftkam do Ciebie; Probe čie tedy; dl, 
Chwały Bofkiey , Matko y Patronko mois, 
badź mi do konca Matka, uproś mi uP- 
ná, o co przez ciebie profe, ofobliwie to, 
czego chek po mnie; zaprzod pokore pra: 
wdžiwa: Pofłuk enfiwo dofkonaley z 4fáno“ 
waniem y miłośćia Przetożunych, Oddalenie 
fie ad. w/fyfikiego, przez umartwiemie! Mo- 
zę p" aż alitwe * 


sà Wielebney Mátki Tere , od Páná fezufa Polki, 


dlitwe pokorna, Zachowanie Całosći Za: 
komney, Džiašo fie-dnia dwudžieftego dru- 
giego Paźdźiernika Roku Pan(kiego 1631, 
Będąc wyfokięmi dárámi od BOGA 
uczczona, w(zyítkie też Akty Pofłufzeń, 
ftwś, z zśprzeniem fię rozfądku, y woli 
włafney, czyniłą w trudnych bśrdzo y 
przykrych rzeczách, Pofłufzeńftwo iey, 
zawfzę było prędkie, fzczyre; y profte, 
nietylko ku. Przełożonym „ y. Spowie- 
"dnikom, ślę tež y naymtodízey z Ca- 
zek fwoich, ktore w BOGU zródziła, 
ktorym džiwnie pofłulzna býlá. Czáťu 
iednego w.chorobic. ćięfzkicy leżąc» itiż 
od.Doktorow opuízezoná, kązśłś wízy- 
fikich. do. ficbie zawołść | śby im dátá 
Mśćierzyńikiebłogofłświcńftwo,Cielząc 
ich, żeby nie plákáty, až iednś Sioftrá, 
Z utrapienia rzeklá: Q Mätko Nafa, le: 
pez Wafimosé proi [ama Pana BOGA, przy 
Kominunij Swietey, żebyć nam bla zdrową. 
Odpowiedźiałś Mátká, Moja Corka, ie- 
kom iefl ná świecie, midgym fobie nie profita 
Pang BOGA, 0. zdrowie, Rzektá Sioftrś. 
Ta Wafimosé teraz proi. W tym przy fzli 
z Świętą Kommunig, po ktorcy przyic: 
éit, nápádly ja ćięfzkie boleśći, że wízy- 
ftká prawie od ficbie odchodžilá,cotrwá 
ło godżinę;potym przy (zlá dofiebie, iśk - 
by nię nigdy nic Čierpiálá, y tak ode- 
fzty ja. Sloftry fpakoyną y wefołą, Aż po 
chwili dano znść, že Mátká plácze, á 
niewiemy o co: przyfzedízy awá Sioftrś, 
pytała jcy, o GQ płśkałś: odpowicdžiá- 
34 Mśckś; O. możę nicpoftufkenftwo, żem nie 
prosilá Pána BOGA; o te mizerne zdrowie, 
iakof mi moie Džiečie kazála, Sioftróm, 
z wielkim zśwftydzeniem (woim, rzekła: 
Nie.powinnai Wafmožé vioia Matko, te- 
go Poftufi enfitwá czynić. A Márk3 ná to: 
O Siafirzyczko, a nauka Apoftoia Swietego, 
gdžieby fie podžiatá? ktory każe bydź po- 
fiuf nym; wBelkiemu tworzeniu dla BOGA, 
aco wiekka przykład CHRTSTUSOVW, kto- 
n był pofłukną až do ímierči, a fmierét 
Krzyżowej? ZŁtąd poczęła wizyftkim da- 
wść náuki džiwne, a Cnočie Pofłufzeń- 
ftwś Swiętego, co famá, przez wfzyftek 
wiek. żyćia (wego, fkutkiem wýkonywá- 
lá, więcey ucząc przykładem, niżeli 
ffowem.s« 
Drugiego rázu, przyfłśnó jey kartkę 
od Oycá Prowincyałś , Sługź Klafztor- 
ná zśpomniaw ízy fię, dopicro po Kom- 


plecić w hócy, przynieflá ją do Koliu, 
w ktorey Oćiec Prowiacyał ták napifał, 
Zycze tegóy aby ta Panna, co probuie przed 
kołem, džiť była approbowana , do Hábitu 
Zakonnego. Matka TERESA przeczyta 
wfzy kśrtkę, kazśła záraz zśdzwanióm 
ná Kśpitułę, > Mowiły jcy Zakonnice: 
że to czás nie(poľobny ná tśki Akt, 
Jutrznia nśftępuie, y innych wiele ffuz 
fznych przyczyń przekladálac: "Ná ca 
odpowiedżiśłś im ták: Nic w/ne zmie Sios 


Jiri» beż tego Pofłufchfiwó , tdźcie Wó- 


soté; jczyncie bez repliki Wola:Boża, 
wfak iuż wiećie, iè ja mie mam zwycząjm. 
odkladáč kiedy -Poftufenftwa. yi 
MISA też tę od Páná BOGA 'łafkę, 
iż kiedykolwiek do Kraty (zlá, dokta. 
rego Przełóżonego , álbo z nim mowi- 
ł4, rśdość wielką y wefołość duchá, zá- 
Wize pokśżowśłś, z iáka5 poftśwą Aniel 
fka ná twarzy, y kiedy potym przylzłś, 
międzySiafcy,nśpśtrzyć lęjey niemogły; 
przeto iednś, (pytśłś jcy raz; Gzea to, 
tak zawfe wcfofa , kiedy od Przełożonych 
przychodźi? odpowiedźżiśła: O moie Dáie. 
ČIE, COZ MOŻE bydź Kczesliwi ego duf ys 14- 
ko widżieć fie u Nog CHRTSTUSOWUCH, 
w Ofobię Przelożonego? A lubo naytru- 
dnieyfzego, co czyniła, fkoro tylko zá- 
wołańo jey do Przełożonego», zaraza 
porzućiw (zy: w(zyftko» pofzła, Náwet.> 
czśfu Modlitwy, ślbo Kommunij: będąc 
częftokroć w Zśchwyceniu, y odpadizy 
ód zmyfłow, iáko jey fłowo rzeczono, 
že Przełożony. przyfzedł, do Kraty, zá- 


raz przychodził do (iebie, y bytá {obie ; 


cále pržýtomna. 

Poważśłś (obie wielce, Przeložo. 
nychySpowiednikow,iako famcgo Chry- 
ftufa, zuczóćiwośćią wízelák4, czego tež 
Corckfwoich uczyłś ,żeby mocno trzyma. 
ły, iż BOG ieft w Przełożonych, y ro. 
fkázuic, nie ináczey ieno 14ko wiecze- 
my, że ict prawdziwie BOG, w Nay. 
swietízym SAKRAMENCIE , dla tego 
w maymnieyfzym punkćic przeftepítwo 
przečiw pofłalzeńftwu ftrofui3c, Ízero: 
ko roftrząfałś. Tráfilo (ie czálem, že 
ktory Przełożony , rofkazał 4lbo:ípo. 
rządźił co, lubo do nicy famcy, lubo 
do Zgromadzenią należącego, 4 onás 
wiedžiátá że tego fzkodź iáka doczeína 
býtá , przećię iednák w(zyftko záraz u- 
czyniłś, á gdy jey Sioftry niektore rá: 
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| by.jey w nftá leęiac mowił: 
| fwo Matko, Pofłuf eńftwo Matko». W cho. 

| robach tákže ćięfżkich, prosiła ezęfto, 
| śby jey z Pefłufzeńltwa kazano, álbo : 


gps WORST 53 


džity, žeby o tym pierwey z Przełożo- 
nym mowiłź, v przełożyła zdźnie fwo- 
wie; nigdy tego nie chčiatá uczy- 
nić, áni 0 tym, Sioftrom mowić dopu- 


šćišá , żeby to żle bydź miáto, co Prze-: 


łożeni (porządzśją. Ztąd woli fwoicy» 
gotowa bylá każdemu uftąpić , w czym 
y Nowicyom (woim przykładem świe- 
čilá, biorac ich fłowa, w proftośći Du. 
chá; kiedy ktora rzekła: Macko Náló, 
podobno by tak lepicy było, albo, nie iedz 
Wafimosé tego, tylko to, záraz uczyniła 
wolą Sóftry > libo czśfem, żśrtem'co 
wymôwifá , co poftrzegfzy , z Starfzych 
Zakonnic ktora, mowitá Matce, aby (ie 
w tym nie martwiła, Odpowiedziała na 
to: Wieceybym fie martwiia , gdybym tak 
mie uczyniła, iak mi kaža. 

Gdy z Krakowa wyiechźłanś Fundá- 
cy4, do Wirfzawy , trzeba było płynąć 
Wiffa od Sendomietzá ná Szkutach, Je- 
gomośći Pana ALEXANDRA LUBO. 
MIRSKIEGO, Koniuszeco Koronnego; 
4 Mátká TERESA, z przyrodzenia batá 
fiexlrodzže wody, y wilgoći od wody; 
zdrowiu jey bardzo fzkodźziły , iednak_: 
gdy Pizełożeni, v Jeymosč Páni KoNiu. 
SZYNA , ktora Zakonnicom áflyftowátá, 
pytali jey, 1ákby, wolátá? ná żadną ftro- 
nę, niec hžiátá (ie fkłonić, czy Wodą, 
czy Ziemią lię puścić, tylko jakich wola, 
€o było z wielkim zbudowaniem wízy> 
ftkich.>,. 

Kazano jey czśfem z Pofłufzeńftwś, 
zdrowia rátowác, y lekárftwá jakiego 
zażyć, do czego oná czułą wielka pizy- 
ktość nátury.  I.ecz żeby Pofłufzeń- 
ftwu dość uczyniłź, profitá iedney Sio- 


| try, żeby jey rô(kazátá koniecznie Le. 


kárftwo wypić, á oczy zawiązawfzy, że- 


Pôftu (fen. 


chodzić, álbo mowić, kiedy nie mogła, 

to zawize ftało fię, według Wiáry jey; 
w Pofiufzeńftwić. Nigdy naymnicyfzey 
rzeczy nie odmiieniła, co raz Pízeložo- 
ny iporządźił. Przylzła do niey w cho- 
robie, Zakonnica iedná, profząc žeby ja 


| wžielá znowa do Nowicyatu, ták do 
| zdrowia przyidžie, ba ruž Očiec Prowin- 


cytał, nie kazat był, tey Sioftrzę, chó% 


dzić nå ćwiczenie Nowicyśckie ; ; Ufty. i 


fzawfzy to Mátká, ftrofowálá ją bárdzo, 
mowiąc : Naymilk a Stoftro, albo rozumie, 
že zmyfłu nie mam? y iuž mie wiem; co iejf 
Pofłufenfiwo : > Chočbym jutro była zdrowa, 
przecie tego nie odmienie co Przełożony 
zaznaczył. 0 biedne Pofłufenftwo, ktore 
tylko do czafa chce, kto chować! Nie taka 
Sioftro, ale ná zawfe, trzeba bydź Pofłu- 
Kua. Przełożony, może [woy Urzad złożyć, 
ale my mie możemy Pofłu(zenfiwa fktadać, 
zeżli chcemy bydž, prawdziwie Pofłuf nemi; 

Jedne też Nowicyą, náuczytá pifać; 
Wiára Pofłuizeńftwś, Ktora nie tylko nie 
umiśłą pifać po Polfku, będąc rodem» 
z Niemiec, śle śni litery znała, Gdy re- 
dy Profeflyą czynić miálá , kazała jey 
Prżełożona , żeby włafną ręką, napifa- 
ła formę Profeffyi , rzekła Sioftra. Ma- 
tko Naka, takze mam pifać, kiedy y litery 
nie znamś Odpowiedziała Mártká. Weź 
papier, jpioro, a pf zaraz, y odelzła, po- 
dawizy jey fpofob , iak. miśiś napifać, 
á Nowicya .z Wiáry Pofłufzeńftwś,. ná- 
pifała wnet Profeflyą, y Imię íwoič, Jo- 
ánná od Swiętego Krzyża, tak, iáko jey 
Przełożona kažátá, 

W oftatniey chorobie tak byłą po“ 
fiufzna Infirmárce Sioftrze Kolumbie, 
od Swiętego Ducha , y Sioftrze Maróie 
Konwierfce , ktora ja na tęku nosiła.s, 
że śni podufzki rufzyć nieśmiałą , álbo 
poprawić , kiedy niewygodnie leżśła, 
tylkoiśko ją Infirmárká położyła, Czá. 
fems język jey ufychał od pragnienia.» 
wielkiego, iednak nie piła, aż jey Sio- 
ftr4 kazała. Sypiść też po kilká “nocy 
nic nie mogłś, śle że Očiec, pod Pofła+ 
fzeńftwem rofkazał, aby fpátá „/miał4.a 
taką Wiarę, choć w dkoucnych? bole» 
śćiąch , ktorć ná nię w nocy przycho+ 
dziťy > że utnęła , y żeby łepiey' fpźała, 
prosiła, żeby przypomińano; Matko Pal 
ftufenfiwo każe, Słowś też jey w káždeý 
fpráwie , nie infae były, tylko te; E 
BOG chce, iśk wola Boža. ł 

'Jadźć też w chorobie; żadną mis 
nie ntostá „ to Sioftry » chege Zeby co 
w ufta wziela, mowiły jey: Wole Boża 
Matko Naá A SĄ Wał miré jadi; albo 
też, Océ rofkazał ieńć, Záraž gwałt fo- 
bie wielki czyniąc, Brała ile mogł do 
pośilentam. 

Nie tylkó zás Prdiiízoým „ ślbo 
Zakonnicom była pofłulzna, śle y Swieg. 
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kim ludžiom, iáko saz w Wielki tydzień 
Męki Panfkiey; Krorowa LUDOWI- 
KA, idac z Choru, Matce TERESIE id4- 
cey do Choru, pokazała przez znaki, 
(bo iuż było zafżło milczenie) ieželi" ją 
głowś nie boli, widząc ją iákos znifz- 


czoną; dál4 znak Matka, że trochę bo- 
li; przeto KRoLowa» kazśła jey isć zá- 
raz ná odpoczynek, co oná natychmiaft 
uczyniła, y záraz w progu Chora bę- 
dac; wroGiła (ie do Celis nie bywfzy 
więcey w Chorze, tego dnia. W czym 
mężnie złamała wolą fwoię , ná Pofłu- 
fzeńftwo KRoLOWEY , bo według zwy- 
czáju fwego, całą noc miała wigilować, 
u Grobu Pańlkiego, przed Nayswietízym 
SAKRAMEN TEM, 

Co jey zás z Poflufzeňftwá kiedy ka- 
„Zan©,. to až do śmierći záchowálá. Ká. 
zśno jey brać záwíze áblučyg: po Kom: 
munij: od ktorey chciała fię wftrzymść 
dla pragnienia, przeto y w Záchwyce- 
Riu przy Kommanij będąc , brała śblu- 
<yą co znść było, gdy trzy máiacey Ku- 
bek ręka drżąła, aż jey trzeb było pil. 
nowść, żeby jey z ręku ná žiemie nie- 
upźdło naczynie. W chorobie zás.oftá- 
tnicy > profilá zawfze Infirmárki, aby nie 
Zápominátá po Kommunij dść jey. 4blu- 
cyt, dla Aktu Pofłufzeńftwa; choćby y 
nie: potrzebowśłś.» 

Miała też fobie rofkazano: folić Pi. 
wo ćiepłe, kiedy je dano do Stołu, co 
zawfzę czynilá , czy było fłone , czyli 
nie, y to Pofłufzeńlttwo dano jey niem 
długo po Profeflyi, á oná w nim trwá- 
Tá ažído Śmierci, poki jey rąk nie od. 
iat Páráliž.>. 

„ «Gdy iuž zchoroby Páráližá , trochę 
powftałś, y poniekąd chodzić poczęła, 
ludžie rożney kondycyi, dla pociechy 
fwoiey. Dochowney, ktorą od niey od- 
nośili; częfto ją náwiedzali, do ktorych 
mufiálá do Kraty; Matka chodžič. A 
że bliżey było, przez ogrod, niželi przez 
Kurytarz, mowiłą jey, Mátká. ANNA od 
Pana. J EZ USA ,. Podprzęoryfza > żeby 
chodžitá przez Ogrod, co Mátká nie tyl- 
ko žáraz uczyniła, śle y nigdy potym 
infzą droga nie chodziła da Krety; tyl. 
ko przez Ogrod, choćby naywiękfza fto- 
tá była, poki jey Podprzeory (ża, zno- 
wu nie mowiłś, żeby chodźił przez.» 
Korytarz, x 


Wielebney Maki Terefj, od P áná Jeżufa Polki. 


Już przed śmiercią nápádty ją čie(z« 
kie bolesči w rękach , w nogach, y po 
wfzyftkich członkach, przy tym ckli- 
wości nieznośne, ták że od fičbie od- 
chodžita, y.od frogiego płaczu , utulić 
fie nie mogła. Załofne Corki, patrząc 
ná utrapióną Matkę, ćiefzyły ją nabo- 
žnym śpiewaniem; 4 potym Podprzeo- 
tyfza rzekła; Matko Nafa,kiedybyś tež 
Wielebność Wafa „ca [ama zajpiewata... 
Ledwo te fłowś ufty(zátá , zaraz (pie- 

„wáč poczęła , tę Pieśń Swiętey Mátki 
Nślzcy TERESY. 
Ja tak długo umieráiac 
A z Serca śmierći woláiac , 
Płacz nadžicia , żalem, tule. 
T nadźieia fie ratni£. 
Dawco żywota , pokwab fie 
Smierći moia, już mie baw fie 
Bo ja Żyiąc > już umieram. 
Przybadź fmierči, przyladź rýchto 
Zeby mi żalu ućicbło 
Od żałosć: umieram. 
Umieram, gdy nie umieram 

Nadžicia Gbwaty Me w/pieram 

Z zycia fwożey chetpliwosćt. 
Soi teymelodyi, ná poły z plá. 
u Jczem zmicízáney, wížyftkie Zakôn- 
nice, od gorzkich łez wftrzymść fig nie 
mogły; co widzac Wielebna Mátká, (py- 
táta (ie Podpizeoryfzy, ieśli iuż dofyć, 
czy ielzcze dłużcy śpiewać: ná te ffo- 
wś, Záziwiwfzy (ię wizyftkie, prosiły jey» 
aby (ie nie mordowálá więccy spiew4= 
niem, y zaraz przeftátá , z wielkim Za- 
konmic zbudowaniem: ktore o niey mię- 
dzy (oba mowiły: © Panno, wielka żefł 
Wiara, Pofłufcenfi wa twoiegoż Na oftatek 
nie kazano jey umierać, aż zPofłulzeń: 
ftwá , dla czego. w śmiettelnych bole! 
sćiśch , ták wołała dô BOGA: Panie, 
nie otwieray mi Nieba > pazeciwko Roftu- 
feńfiwu, nie chce y tega BOZE moj, nád 
wolą twoie: Sioftry zás Ćiefząć, mowitá: 
Nie umre ja ie$cze, mie frafiycie fie, nie 
má ieftcze, Woli Boży:.y Pefłufeńftwa+ 

Ná rok przed śmuierć.4, dała iedney 
Sioftrze „ w utrapicniu będącey , napo- 
mnienie, mowiąc: Corko moja, przytmiey 

głos Pofłuzenfiwa, z ujk moich niegodnych, 

iako głos Bo[kt, a nie trap fie, coć pawwiem. 

O to. Imieniem Bofkim mowie, Że inž Z tos 

ba, yty zemna „ długo bydź mie możefz, 

poddayże fie mile Dźiecie na walą Bižas 
, W/aók 
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Plak wiek, żem čie tego, od poczatku u. 
<zyła, teraz čr, ktoramem ná dufe fwoie 
wżiełą, zofławnie te naukiy Naprzod zga 

dzny (ie zwola Boža, 3 Pofłu$enfiwa, do 
szego čie tylka obroca, y co ćirofkaża, zá- 
raz czyn, nie fobie nie obieraiac, Druga, 
nie rozfadzay A tylko sák z toba pofta- 
pra, wfyftko bierz, a badź pewna, 0 Bo- 
fkizy Opatrzmosči » nad toba. .Frzectian, 
śrzymay fie zaraz BOGA, przez Wiare, 
ufaiac BOGU, dla [amego BOGA, y wjpie- 
ray [je nádžicia mocy jego, w miłośći czy” 
fiey, zednofłaynie za wfyfiko BOGA mita- 
tac, miech wífyftko znasz flátecznie. Czemu 
mie wierzyfę Corka. prawdžie CHRFSTU. 
SOWETA Jeżeli włofy twore na-głom e,» 
nieja policzone 3 y żaden ż nich, mie fpa- 
dnie bez Welt Božej a jakoż co infzego 
fłać fie može bez [borzadzenia Przedmie- 
czney Mądrosći Bofkicy. Co iesli ták żeff, 
takoż prawdźiwie tak, czemuż nič dofjé na 
ujPnkasenie tmoie we wfyfikim, (amá Wola 
Boza. Cokolwiek tedy na čiebie przypadnie 
weś to fobie, za wizerunek CHRYSTUSA 
Pána » ktory nie brał nic zrak ludzkich, 
ale tylko z rak Ojca (wego Niebiefk'ego, 
toś yty czyn, A niech nie inffego w mysli 
twuiey nie bedżie , tylko że BOG tak chce. 
Przyjdzie na čie ćiemność, albo ucifk ná 
díky, BOG toczyni, trapi Czait,y ciezkie 
potufj, BOG to dopusč iť >. Zrzyfłow mie fta- 
ie, pfuie fie głowa, Serce Hificzcie, w du: 
chi niejpokovnosé , ludżie utrapia , BOG ta 
fprawaic, BOGU fie. ta tak podoba, O oli 
no, igali Sęworcy (wemi, rzec može, cze- 
mu tak czynie czyli chief robaku nedzny, 
poprawiać Sádow Bofkich: Iżali ty može, 
milowát [ama ficbie wieccy, a'bo lepiey 
fobie życzyć, niž BOG tobieś. bo y w tobie, 
mie čicbie mituić brzydki gnom, ale fiebtes 
Y wrobie, [amey fuka Chwały, Przeto le. 
piey on z toba pojłapi, niż ty fobie życzyć 
możeńs Miłość albowiem Bofka, ief czy» 
fla, y wfyltko mogaca, a zniepoięta Maz 
drosćia złaczona. Niechže tedy we w(y: 
fikím bedźie ffowo twoie moja Corko to, 
Baaź wola twoią Panie, jako fie. pełni w 
Niebie, tak y Zemna na ziemi, a zaprawdę 
dofyć ná tym, lubo j w posred piekľa. Pa 

mietay czegóm ČILE nauczyła, y co Imie: 
»iem Bolkim rofkazala, nie boy że fie inž, 
S miey pukov w (cu. WRåk żem ju why 

fikie grzechy twoie, wieta ná dule moie, 
3 Wložylaj je, ma rámianá moie, a ta čie 


01. 
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záftepuje na Sadzie Božyńi, j- ja 26 Čie- 
bie odpowiadać bede, ty tylko rzeczefz.s 
Panie miech zá mnie odpowie Matka moig 
TERESA, 6 dofyć na tym tobie bedźie_, 
Poddayże fie moie Džiečie, we wkyfikim, 
aa Pofłuken(two, ktore gdy byś mata, Zy- 
łabyś z wielkim zyjkiem, y pokoiem fwotm, 
czego niemaiac, fila traćif, 

W Klafztorze Wśrl(zawfkim, była 
iedná Zakonnica bardzo boiážliwa.s 
z natury, zkąd czelto ták mowitá: Za. 
dnego widzenia mieć nie chce , bobyma 
umarta od. frachu , dla tego nic widźieć 
nie pragne, Już ja wierze wfkyfikiema, 
ale widźieć nie chce : TĘ tedy Zakon. 
nice, częfto draźniła Matka, mowiąc: 
Skoro ja umre, to fie tebie pokaže.s. 
Y ták kiedy umárdá „, bała fię bardzo, 
owá Sioftra , ofobliwie> gdy tobie o. 
we. fłowa Matki w(pomaiała. Po od: 
prawieniu Pogrzebowych Ceremonij, 
ftało Ciáto przez kilka dni, niż ją wło. 
żona do grobu, ktory iefzcze nic był 
domurowány. Tym cząfem, chodziły 
częfto, Corkis nawiedzać (woię Matkę, 
nie mogąc fię napśtrzyć, owego Przy» 
bytku. Ducha Swičtego, była bowiem 
dźiwnie śliczna po Smierći; bywśłą tež 
tam, y pomieniona Sioftrá z drugiemi, 
ále záwíze z wielką boiśżnią,  Kazie- 
dnák ośmieliwfży (ie zoftała famá, przy 
Ciele. Matki, profząc áby te boiažň od- 
ielá od niey, v rzekł: Przez Pofłifen- 
fiwo Swtete, ktoreś tu na Ziemi Żyjąc, nie 
tylko Przetožonym, y rownym, ale y infym 
dla BOGA oddawata, profe nie wkazny mi 
że mi fie, moią Mátke. Gdy to wymo- 
wiłźś, zdało fiętey Sioftrze, że we wne- 
trznosčiách Ciśłą owego, žátoľne. iá- 
kies: weftchnienie ufłyfzała, á zá tym 
bolážni, ktora miewáfá, zaraz pazbyłś, 
W, kilka Miefięcy potym, tá Zakonni- 
cá, pifał niektore punkta, dla pámie- 
Gi o Cnotách Mścki TERESY,. W tym 
fly(zálá, iákoby glos iaki do fiebie; dár- 
mo pikel, bo. ja to pale: tego iednśk (o- 
bie, nic nie ważyła, rozumieiąc, że fię 
jey ták w imáginácyi widżiśło, álbo- 
wiem w.tenże dźień, Sioftry rozmawiały 
z oba o Cnotách (woiey kocháney Má. 
tki, kędy, powiádály niektore, iák im 
fig pokazowálá we śnie , z:wielka. ich.» 
paćiechą, Co fty(z4c owá przedrym ba» 
iażliwa, prógnęła rež widžicé Matkę, Záe 
pomniawizy 


t36 W'ielebney Matki Torefý, od Páná Jezufa, Polki. 


Fseminiawfzy o tym, že ją zwiazálá Po- 
ftafzeńftwem , śby: [te jey nie pokázo- 
svätá. A máiac čietzki bol głowy ná 
ten czas, ódefzła do Celi ufpokoić 
fie troche, profząc áby ją obadzono, 
gdy ná Jutrznią zśdzwońią. Kiedy inż 
blifko było do Jutrzni, przyfzedfzy Má- 
tká TERESA, rzekła > Ssofiro Tuż wnet 
zadzwozia whan, oná rozumieiąc że ją. 
któ infzy budzi, odpowiedžiátá : Nie, 
podobna: mi wfłać , bo mnie tak bardzo gto- 
wa boli, że mia rukyć nie moge. W tym 
ná |utrznią zśdzwoniono , 4 Mátká.> 
przyftąpiw(zy, wżięła Siofite zá głowę; 
mowiąc: Oto inž gława mie boli, idżże na 
Jutranja. Wftała tedy wcale zdrowa, 
śle rożumiśła że to Przełożona u nicy 


„była, nie Matka TERESA. Po jutrzni 


gdy iuż Zakonnice ná odpoczynek pu- 
fzły, owś Sioftrá nie mogąc ufnąć; pi- 
fała fobie, iak była záčzetá, Zywoť M. 
TERESY „sy friem zmorzona, zafnęła 
nad Xiążka, až ďžiwnym przypadkiem, 
Swiecá fie topić poezęłą „y pryfkała ná pá 
pier, przez'co wfzyftkie karty nić iuż fpa- 
lita, śle ták mifternie podźziurawiła, że 
żadney litery, nie podobna było prze- 
czytać. Obudžiwfzy (ic Sioftrś, y oba: 
czywfzy tę cudowną rzecz, bardzo (ie 
fturbowałś, y: te karty ktore nápifatá 
"podátfzy, położyła (ic, y zafnęła. Má. 
tká záš , pokazátá (ie jey, ptzyfzedfzy 
"Z druga Oloba bacdzo ftáteczná, kto- 
Sra 'obudźiw(fzy ja, rzekła: O to Matka 
"TERESA, fitofnie čie o to, že kiedy 
či fie papier palit, takes nie umar- 
gwiosia; y mie cierpliwa była. Spytata Sio- 
ftrá / © icff tu Matka: opowiedžiáno jey 
jet? A czemaáž mowi Sioftrá ja- jey nie 
odná widźieć , ktora tepo, tak bardzo prá - 
oné? Cžym ja też nie Corka jej? Rzekłś 
Máťroná. Albo nie pomnik, zef ja Poftu- 
feńftwem zawiazńla, žebjé Jie kiedy nie 
okažatá. Ná co Sioltrá, pragne y prof e 
dla mitosći Božey, niechayže Naymil(za 
Mótke moie ogladam, bom ja $0 Z głup- 
fiwa y z boiážni uczyniła, do tego mie po- 
winna mi big Matką , oddawać takiego 
Pofłnfeńfiwa; to momiąc, Mátroná owá 
znikńęiś; 4 tylko zoftała Matką TE- 
RESA,-ktora poćiefzyła Sioftre; y mi- 
te napomniśła, w'czym fg miátá po- 
grówić , Ktora gdy przyfżłś do'fiebie_ 
nie mogłś fię z widzenia Mátki doítá - 
tecznie naćiefzyć. 


- Gdy Przełożony, kázať nápilač Wie: 
lebney Matce, cśłego jey. Zyčia proce- 
der, od Urodzenia ná šwiát, y cokol- 
wiek Pan BOG wdufzy jey, przez łś- 
fkę fpriwowść raczył, uczuła w tym» 
Pofiufzeńftwie ćięfzką trudność, nie 
mogąc famá poiąć, co czynić; álbo o 
czym pifać, nie máigc nic w pamięci, 
ani czafu do pifania, w codziennych» 
trudndsčiách > przeto nie pomátu ftur- 
bowána, udźła fię ná Modlitwę, profząe 
fiePáná,áby jeydałłafkę y świśrło, ná 
wykonánie w tým Pufłufzeńftwa Swię. 
tego, gotowa bedac we wfzyfikim Wo. 
la Bofką pełnić, by tylko do tego fpo. 
fob miała, Wyfłuchał przędko BOG, 
mižuiacy Sługi fwey Pofłufeńtwo , y 
fam jey podał Máterya wfzyfikiego, co 
miśia pilać, ktora oná pótym do Xią- 
fzki © žyčiu fwoim , zá przemowę po- 
łożyłś, w te fłowa: W tym poznay wiel- 
kość Mitafierdžia, y Dobrodźieyftwa moiego, 
żem Či fie otworzył, y dat poznać, abyf 
we muie BOGU, miała źrodło , grunt; gy 
koniec fwoy, & da tego przez wfyftko ćta- 
gnela, y zmierzata, A ja tež čiebie, wlas 
froté fweie, w fiebie wćiagnał, y wżiał, 
abyś miefkata we mnie. a ja w tobie_», 
jakom mowił, de Uczniow mejch > Mie- 
fkaycie we mnie; a ja wW Was. A od po- 
czai ku, fukam tego wtobie, y čiavne čie 
do fiebic, mátac vfyjžko , w przedwiecz - 


nym przeznaczeniu moim, 4 fkiomitem wo“. 


ła twoie da tego, ktora zawfe trzymam b 


iż nigdy nie odpódią z mia odemnie; 8 to 
A R A : y i 
dwiema [prfobami > Pierwfy, iż znájac.a 


„co grzech, y-co złe, chcac dahbrowolnie: ro. 


zmyślnie, nigdy’ tego nie uczyntia : Drugi, 


Żef nigdy nie miała wali, odfłapić y opu- i 


sćić mnie , choć twoia złość , ynušomnasé 
zawfeńpadasa ja dopuffczam, žebyť z te: 
go znatá fiebie fame, coś ief , y co (Ama 
z fiebie mozek, że tylko złe, 6 to dobre- 
47» wfyfłko ze mnie, Czego nie w/y/ł kim 
czymię, co tobie, co tylko z famego Miła. 
fferdżia. mego tzjnie, n'e maiac nic z Cie- 
bie, do tego mego Miłosierdźia, tylko fa- 
mo Mitofterdžie , a dobroć (woię, Mam 
bowzem , wiele wezwanych, a nie wiele» 
Wibranyih A dla tego, date tafkę ie- 
fize tu, w tym Zywoćie, abyś poznawó- 
iat mnie, ymitniac, doftáta fie bez przes 
fikody wż ná Wieczność moig, Z zupelna 
mnie znaiamościa, 1 Mifosčia 


W to 


Z 


W tedwoóic pźtrząć, (mowi Wielebna 
„Mátká)iáko rozmáitemi fpofobami,BoG 
mnie čiagnie do (icbie, y ftára (ie O to, 
rożnemi środkami, w prowádzeniu mnie 
przež wfżyftek żywót moy; 4iako zás 
złość, ślepotś , natura moią4 ; y Czárt, 
odwodżi, ptzefzkadza > te-dwś punkta, 
będą miśtery4 , do pifania wfzyftkiego. 
Z tey tedy matetyi, Od CHRYSTUSA 
podáney, opifała poftępki dźiwne žyčia 
fwoiego, pełne dárow y náuk Niebie- 


fkich, do Zakónnych dofkonátosči wiel: 


ce fłużących, Wyrażaiąc rzeczy. wyfo: 
kie y tafemne Mądrośći Bofkicy, ffowá- 
mi ialnemi, y łatwemi do poiečia, ták 
jáko pifatá, S. Mátká Nafża TERESA. 

Cnotá Aniclfkiey Czyftośći, džiwnie 
była dd Páná BOGA ozdobiona, y ták 
fię w nicy záwízé kochśłś , iż iefzcze 
w dźżiećińftwie , uftawicznie lobie obie- 
cowśła, mowiąc: 7už zawfe bede Pán- 
za, a wielka Panna. Dla tego dżiećin - 
nych igrzyfky zabawek, wyftrzegała (it, 
ftátecznie fobie, iśkoby inż w doyżta- 
iym wieku poftępuiąc, Niewinnośćw 
dźiwna, ná twarzy jey záwízé fię wyda- 
wała, z miłym y gołębim pozorem y 
ták liç zdała bydź iákby dżiecię iedno 
niewinne, choć iuż w lećiech podefzła. 
Swiadczy © tym, Wielebna Mátká TE- 
RESA, od Swiętego JOZEFA, Pánňá 
od wzgárdy Swiátá,y pókóry głębokięy 
znamienita, będąc bowicm Xiężną Bá- 
'warfką, y Krolow Polfkich, WŁA DY - 
SLAWA,y JANA KAZIMIERZA Sio- 
"ftrg, wfzyftko opuśćiwfzy , między Kár- 


melirankami Bofémi w Krakowie, przez. 


kilkśnaśćie lac, świątóbliwie żyiac, 
wy.fokich Cnot; ftał4 fig Zwitréiádlem. 
Tá mowię, to nápiťatí , 0 Mśtce TE. 
RESIE: Oczy (weń; patrzałam zato, 
trzy albo cztćry raty; iż kied} dźieciatko 
iakie ; có tefcze chodźić nie umiało, dá Kra- 
tj firzynieffono, niewinniatka ówe, nieżywy 
tzayka radońć, uśmiechaiat fie do tey Bio- 
gofławioney Matki, pokazomaty, wydźie- 
rkiac fie do nicy, brzeż Kraté, oczu z niey 
żiiejbusćtwfy , mocowaty” fe wiec, iókoly 
koniecznie do. niey chciały przemowić, Za. 
czym Matka, kazata mi też umystnie We- 
dum odfłonić y do: Kratj przyftapić Uliżey, 
tedy owa džieciná, zojpiókata jie záťaž y 
adwroćiła s Hiechac na Mnie žádna miára. 
paćrzyć, pozzala bowiem duffy moicy brzyd 
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kofć, przed Panem BOGIEM; č niewin. 
ność, j czyfłość Anielfka Ducha, tey Pán- 
By, ý Matki TEREST od Póna JEZUSA, 

Gdy pewna. Zakonnicá, pokufami 
przečiwko. wtoremu. $lubowi , -čieízko 
byłś ftrapiona, poznała to Mátká: TE. 
RESA w:duchu, y gdy>przyfzła do niey 
tá Zakonnica, profić jey o náuke , iśk 
fobie-w tym. miśłś .poftąpić; rzekła Má. 
tka: Wiem ja to dobrze wfyfike „tak do: 
fkonale, niž ty cbcef powiedzieć, .opifuiąc 
jey wfzyftko ták: jak file w dutzy dźiało; 
až: zdumiśła Siofttá rzekłś jey: 7egam ja, 
przed żywym człowiekiem, niedy nie wfpo- 
minata, a Wafmość to wief? Ná co Má. 
tká, Wiem y iekcze wiecty kožo tvóviey du- 
KŚ» niželity [ama wiedźieć możef, yrozu- 
mieć, Widze twoie <duf:e; tako w wier- 
čiedle, dał mi bowiem Pan; $czeguinć moc 
iakaf, nád twoia duta, abym ja rátowä e 
ża, Ale czemuś dawńo, nie przyfia: do 
manie, z ta pokufa + odpowiedźiśła Sio- 
ftra, Vftýd mi nie dopufczałt , bo Waf - 
mość.w diewinnośći fwoićy nie znóf co to 
ieff, ták iśko y Swięta Márká, Nślzóm 
TERESA, gdy dô nicy pízychodzity 
Zakonnice, z taką pokufą, o rśdę, nic 
wiedziała ; láka (to choroba, Rzekłźńa 
Przełożona: Maia Corko; ták ja też czło- 
wiek; tikoy drudźy, podlegli rozma tym... 
krewkesćiom ludzkim, 3 bynzymmiej mie dźi- 
ważę fie. kiedy kto pokufý cierpi, dleraczty 
litnie ; profac Pang BOGA zá te due, 
To tednak prawda, iż mt PAN y W tynza 
wielka dafke pokazał , že-nigdy ta pokufa, 
ná mnie nie przycbodźi, albo też: tako na 
fiaba mie dopufcza , BOG rego , Czegobym 
pie mogła znieść, ale dmgim wyrozumiem, 
"gdyż to człowieka włafhość, leciečrdo ate- 
ža, iáko“ do dná kamień. 

Umrzeć raczey obierálá fobie, niž 
co. uczynić przećiwko przyftóynośći På- 
nieńfkiey, iako czáfu iednegó;'gdysjey 
boki puchnąć. poczęły ;* żadnym fpofo- 
bem 'nie' dópuśćiła, śby: ja był Doktor 
opźtrzył, y kiedy: Zakonnice lniecniem 
Doktorá mowiły;' że iet w niebefpie: 
czeńftwie, bo iuż pučhliná do Sercá: do: 
chodziła, Pánná miłuiąca nič niárú (zo: 
ną Czyftość, z płaczem odpowiedžiálá? 
Nie tylko vaz umrżóć; aletyfiac razy wo - 
le zdrowie, ý życie tlačiť, mižby mate Me: 
fozyzná miar dôvebitzči Súdáčiw (zy duż 


władzą w rekách s dźiwnie byłś trudna; 
P 
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do przewleczenia fię wbiałe odżienie, á 
gdy pyrśły Sioftry, 14ko może, w tá: 
kim brudżie ležec, y czemu fię nie da 
oblec, mowilá: Boje fige, abysčie tego 
28090 ÁcierWu nie oglądały; (tak zwa- 
ła (wore Pámieňíkie Ciáto) dla tego až 
jey obiecśli, že záwfze zámružywtzy o. 
cźy, obłoczyć ja. będą, dopiero prze- 
wlec fię pozwoliłź, 

„Tego. daru Czyftośći, y drugim uży- 
ezálá, bo kiedy ktora Zakonnicá, Čier- 
piátá. przećrwne: pokuty»: tylko. wżięła 

má fiebie ; 1ákie odzienie Mátki, álbo 
też tylko przy niey ftanęłś, zaraz wole 
ną zoftawálá od pokuly > náwet. prze- 
ćiwną myśl Czyftosći , w infzych du. 
fzách poznawśła.. W. fkromnosči zás, 
y ułożeniu zmyfłow „ prawie A niolem 
była, y kto ná niç wcyżrał, każde: 
go do uczćiwośći wzbudzśłś, ták iż 
ludzie mowili nie raz.: Spojźreć na tg 


Pannę Swieta, mie podobna fie ku BA“ 


‘GU nie pobudžié. Y ták ułożona by- 
34 , we wizyftkich poftepkách »+y:zabś- 
wách „'iśkoby iuž: Człowiek żyjący w 
Niebie; :żę jey nic pozufzyc nie mogło, 
lubo tego wielkie okázye bywśły. Ale 
y w tym dofyć fkromna bylá, że fię ni- 
gdy głośna nie rozśmiałś.. 

Będąc tedy taką Cyyftośćóją udáro- 
wá na, iednak Panicńfkie Ciało, y fub- 
telng .komplexyą, frogiemi pokutami, y 
uftów :Cznym umartwieniem,. okrutnie.» 
trapiła, dyfcyplinę, pokrzywámi, oftem 
kolącyms rozgámi, powrozśmi, y innes 
mi wymyslnemi (pofobámi. czyniła. A 


kiedys:fzło o Honor Bofki, albo potrze-. 


bá iśkas Kośćioła Bożego -przy pádlá, 
ná ten czas rozmaite y dźiwne pokuty 
wymyslátá, co famá jey, twarz,upłaką- 
ma, y zmędzniona, częlto pokazowała. 
W. każdy; Wielki Piątek , nie jedząc śni 
pijaczwfzyftkę Meke Pańlką „ na fobie 
wyražálá ,. zámknawízy fię przez cały 
džieňš pizy okienku do Kommunu), čier- 
niową Koronę. ná“ głowie; á ná (zyi 
pówroz. nofilá: , wodártym.Hábičie, y 
bolo, prized: Nayświętfzym SA KRA- 
MENTEM- klçczáłá; z kad kiedy już 
wyízłá, ták znilzczona bylá , iákby ją 
z Krzyża zdiąt, až do pláczu patrzących 
ná: fiebie. przywodźiłą „w tey żałofnęy 
€ HRrysTusA Ukrzyžowánego poftáći, cá- 
ły tenidžicň, nie przemowilá, až w So. 
botg kilká fow, 


W jedzeniu mękę wielką, y. obrzys 
dzenie miewáfá, á potrawę by naylepíza, 
czym fobie zawfze pomiefząłś , żeby 
fmaku nie czulá , ochotniey záwíze ia 
dała, mniey dobrze nágotowáne. potrá- 
wy, y kafzę grubą zSolą, anizeli dobrze 
przypráwne...Gdy w chorobie, kazano 
cy, dáć, čo lepfzego-do pofilenia, wiel- 


„kie miśłś obrzydzenie da tego, nižli co 


w ufta wżięłą. Smáku y. śppetytu do 
jedzenia, iuž zgotá nie miálá, y dźiwo- 
wálá (ie, kiedy (ie komu chóiśło ieść, 
mowiąc. Nigdybym ja nie iądia > gdybym 
czekala, až fie zachce ale jem, że dru- 
dzy iedza, 3 Że ieji Wolą Boża, ták juž 
żołądęk zámorzony miśła, Czefto do 
potraw, piołun y popioł (ypátá, 4, w;na- 
'POy» lała (obie żołć. Náláztá raz Za- 
konnicá iedná , w potrawie , robakam, 
ktorym. fię frodze zbrzydžitá , obaczy- 
wízy to Mátká TERESA, wžietá gosy 
ziadła, ná umattwienie,. A co.rádá iá- 
dła, tego śni f(kofztować cháiálá, po- 
wiśdśjąc, iż tcgo nigdy: iadać nie mo- 
ŻY. Rzadko kiedy Winá zážywálá, y 
to zá rofkazaniem Przełożonych, ál- 
bo, Doktoraw . dla puchuny, ktota.s 
záwíze miáłá wewnatiz.  Uftawicznie 
prawie Ćierpiała pragnienie, icdnák.ták 
(ię w nim morzytá, że ie wárgi padály, 
y krew z nich čieklá. 

Była ták wielkiego umartwienia. iż 
jey 6iežeyý było, fo!gowáč fobie w czym» 
niž,to znofić „ co Čierpiátá,„ 4 obierálá 
fobie mortyfikácye nayciężfze, W Re- 
fektarzu,, winy (woie popiołem (ie pa- 
fypawfzy > dyfcyplinuiac fię pokrzy wá - 
mi, częfto wyznawálá, czálem kamień 
ćiefzki, ná (zyi nofząc kleczálá. Kazá- 
lá też Nowicýom »,w pawrożie prowá- 
dżić fię do Refekrarzá,, y bić. [ie dobrze 
dyfcypliną, powiadśrąc jey winy przed 
wízyftkiemi. Łańcufzki želázne , oftre 
Włofiennice nolič,,codžienna u niey 
byłą, dyfcyplinę drotámi okręconą, nie 
raz krwią zbroczywízy, zwyczaznęgo, 
v. pofpolitego umartwienia, lubo -w.zá. 
trudniśch Przežožeňíkich będąc, nigdy 
nie opuízczátá, 

Przęz kilkanaśćie lat, (icdzac tylko 
fypiśłś, wfpźrfzy.fię. na wełniśncy po: 
dufzce, podczas ták zbitcy, że byłam» 
twardą iśko kamień, Wor także ze fto- 
my, nád iníze Sioftry, twárdízy miálá, 

á niş wiele 


DY IOT 


Śnie wiele bárdzo fypi4ł4; naypierwfza - 
ráno wftśiąc, á oftátnia , ná odpoczy- 
nek idąc. W mrozy frogie modliła (ie 
ná żimnie w nocy , w iedney tylko Su- 
kienec, áby więccy Gierpidła, Do czego 
záwíze , fkłonność duchá , niewinna. 
Panienka miálá, ták wielką, że ją Ani 
bardzo. złe zdrowie, śni fłabość, y fub- 
telnosć kompłcxyi, od pokut, y uft4. 


wicznego umartwienia, odwieść. nico, 


mogł Cząfu icdncgos w chorobie le- 


žač, čierpi814 po wfzyftkim čiele, yw ko. . 


Ščiách, nieznośńe boleści; Sroftry chcąc 
firapioną Matkę počie(zyč  przyniofły 
jey Książeczkę, w ktorey były: Koper- 


fztychy Świętych pokutfuiąch, wärtuiac, 


Xiążkę Mátká, napadła na Obrazek 
Swiętcy PAULE Rrzymianki, ktoremu 
pilnie fię przypźeruiąć, zdało (ie wfzy- 


ftkim, lákoby "0d fiebie odelzłź, śle po. 


móśłcy chwili, z płaczem rzewliwymu 


poczęła mowić: 0 fcześliwi Swieći, dwé; 


raty Niebo maćie, mielisčie go tuná žie. 
mi, ze fiodkosćt pokuty, a ťa w wieczno- 
fci; macie go z wielkosći zapłóty: To mo- 
- wiąc, y częfto powtarzśiącj, pokśżo- 
wała po lobie;iśkby fie chčiátá ufpo- 


koić. Asgdy od :niey -wizy fey wyfzii,.. 


witawfzy z łofzkś, długo bárdzo fiekłá 
fig frodzę dyfcypliną. Powiádátá náza. 
iutrzą iedná Zakonnicá 5 co podle niey 


micfzkśła, iż całą Koronke Zmowifá, ` 


niż .„Mśtka dyfcyplinę fkończyłź, 


Widząe:tedy Zakonnice, że Mátk4: 


wfzyftkś fię. nifzczy, uftawicznemi mor- 
tyfikścyśmi, profiły Przełożonych, że. 
by jey zákazáli pokut, w tákiey ftábo. 
šči zdrowia, śle "oná nie utulonemi 
łzami, plákátá , mowiąc: ©! toć ro ćżef- 
kie Pojfłufzeńftwo, ktadźiecie ma mnie moje 
Corki! w pomofzeniu bowiem chorob, 
y boleśći čieízkich, nie tylko čierpli. 
wość zachowśłś, ale rež mic, z pokut 
y oftrosči Zakonney, opúščiť niechciś. 
tá. Pofty rák Kośćielne;'iśko y zuttaw 
Żakonnych , Sčisle zśwfze trzymała, 
wizelśkim męczeńftwem+ y długim, 
Pónieńfkie, y zničwinne čiáto“ (wąie 
dręczątm.. Pa, 

Niue mnieyfzym áffcktérii, 14ko y in: 
fze Cnoty, Uboftwo Apoftolíkié , TE. 
RESA mifowálá, y poważśłś: Gdy wi- 
dziśłś, że w Klafztorze był iśki niedo. 


fśtck, ták fię ztego ctefzyłś; iśko więc 
2 $ P 
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chčiwy“ Kupieć > Zz: zyfku - wielkiego, 
zwykł fię rádowáč. A co do fwey Ofo- 
by naležáfo, czyniła umowę z Sioftrś- 
mi, ktore Oficyny trzymáty, że bedžie 
zá nich; ofobliwie Páná BOGA profitá, 
kiedy jey co podártego , łatanego »: do 
odżienia y używśnia będą dawśły, y 
BOG też Opátrznoscia fwoią (potzadžiť, 
iż co naygorfze rzeczy, záwíze (ic jey 
doftiwáty, ná więk(zą zafłigę»y dofkox: 
nśłość Uboftwś -Chryftulowegev W Re 
fektarzu; porcye czafem przytmędzone, 
albo zbyt :ofolone,'częfto fie jey.trafiź- 
ły. Ztąd iedná:Sioftrá: rzekła: Motes 
Matko, jużem ja wdžieczna tego kiedy imsi 
wafmość od fiebie porcja posle“ ále czó- 
fem wolatabym, zebyś Wafmość snie pof- 
łata, bo nigdy mic dobrego, mie dojłanie fie 
Wańmosći a ja zaf nie mam tyle umay- 
świemia s jeść to, czego WaKmóść nie m. 
zczmaf, czy źle, czy:dobrze zgótowano- 
Odpowiedžiátá Márká:: O miže Dźiećie, 
niecbtylko poznafš, zacność Ulboftwa S wig- 
tego, tako BOG nagotowiał w fłodyczy Ubo- 
gim pokarm, tedy mie bedźiejć cznie, czy 
to zła, albo dobra potrawa: 
Kiedy Pan opátrowat Klafztor obf- 
ćiey, zwykła była mawiać: O może Cor- 
ki, toć mnie mieyśi. ta -mämoná w Klafito- 
120, y (Zez mt sef myślićj co bysSżojirome 
dać sef6 s niżli kiedy widze dafláteky w 
tym Ubogim kačikun s. JOZEFA: Swiętego, 
Ax-w Géli fWweiey > nie mogłó „nigdy 
znieść, nay mnicy fzey: fzpilki nie'potrze. 
bney. Pod czásSioftry: przyfzły nś'rekte- 
ścyg, do jey Celi> ś*gdy zoftáwily: co 
Z robot, ktoremi fig tám zabawiśły ,tśk 
długo nie (zá: tysk 3. aż naymnieyfzy 
płatek wyprżąrnęła z Celi; ś-gdy. jey 
"mowili, iż będąc Przełożoną, niejgrze- 
fzyła.; choćby čo nádzwyczay „ zśrrzy - 
> málá, odpowiśdźłś : Nie mogłabymujnać 
matac co w Geli, býuaymnicý nie pátrze - 
bnego, y nie raz juž prawie fiat, Wynofič 
mufe tśkowe rzeczy „9 lubo tego>mie wi- 
dze, tedy przećrć ada Jie mie moja, 
aż wynayde. 60 ta ktézo ,. oboč fw waymmiej- 
- fym.kaćie.  Jednák Sioftfóy die wierząc 
temu, chćidł> doświadczyć, “y włożyłś 
w kącie, do Ceti Przełożoney pieniądze, 
ćo-nś-wydatek do Kotá dawano; (táto 
fię ták, żę Mźtkś nic > $ nic, przez cá- 
ła noc nie fpátá, co tá Sioftrá ufty(24- 
wizy, pizyízié fe jey pytáč., czemu nic 
3 fpała2 
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fpźłśż Odpowiedziała Mátká:: Zzać że 
coś mam ntepat rzebnego w Gili, á wię mam 
w fobie mocy s Kukúč czy czega mie maf: 
Y ták ulirowaw fay figowá Sioftrá, Wiig- 
dá z Celi. jey, worek zpiniędzm.»4 po 
tym łatwo Mátká záťnelá. 

Przeftrzegała tež bárdzo, żeby (ię nay 
mniey (za rzecz nie plowálá, ták w Ku- 
chni,1áko yw inízych Officynách , prze- 
to:czeíkó „mowitá: Sioftr om i, Naymilfe 
Gorki mait, gdybyśćie. świątiem Wiary po- 
znały, cota sef pawdźiwe uboftwow Za- 
konie; podobnoby x 0. [wioie zháwienic, nte 
šedná fie zleklá? Zkadkiedy od Dobro“ 
dźieiów 3. przyfłano potrawę. 14k3 do- 
brze przyprawną, z boiśżnia wielką to 
jádiá, że nic według Uboftwś Chryftu- 
fowego zgotowano. i 

"/W drodze, uchodząc ptzed ttwogź- 


mi ze Lwowá , nie mála pokśzowśła 


poćiechę, iż ©.glodžie z. dżiewiąćiam 
Pánien p 'owę :dáleka droge y nie 
befpičezng  przepędżiłá. Czáfem » bo- 
wiicm..-Mátká. kochálaca , nie miátá.s 
co dá6.Džiččiorm do pofilenia » śle tyl- 
ko bułkę Chlebá, ktorą w wożie zná: 
ználáztá, pokrálawízy,rozdálá im. O 
iákadžickowáti, kiedy ten Chleb (má - 
cznossiottty ziśdły: mowiac zradośćią: 
Teraz naymufe Siefirj, naśladujćte Pávä 
Nafegó, ktory mie matac kędy głowy [tvo - 
iey fatonič, táknať na fwitéie, y pragnał, 
zmordowány nád Studnia fiedzac. Ták 
ftodky. mową: | dźiwnie ucukrowáltá.s 
Uboftwo wfzyftkim, y zá. jey,przykłś- 
dem, ná wfzelkie niewcząfzy, fiabe Pá- 
nienki, gotowe 'zśwfze,. y utwierdzo- 
"ne zoftały, "Sámá bowiem Mátká, (tá - 
14140 fię o Gorki fwoie, przez tę drogę 
zgołź nic «nie fypiałś „, śię uftáwicznie 
czuiąc, iśko;czuyny Zoraw > nád trzo- 
„dasfwaig, trochę -tylko Gedząc głowę 
ná Stole wiparła, 4 Sioftry $ pia ce, pła- 
fzczem fwym okrywálá. | 
o „Tey. Matki Uboftwo; džiwnie Pan 
BOG zwykł opátrowáé w potrzebách. 
Przvíziá raz do niey Fortyánká: powiá 
-dźiac, ža niejmiátá zá co kupić cze" 
0:było Sioftrom: potrzebą. Odpowie- 
dżiśła Mśtkź: | jeícze nie wieczor, może 
sam dać Pin, czego nam trzelaz až w 
w kilká: godžin » przyízedízy Fortyán- 
ka do Kolá „ ználáziá cztery Tálery w 
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Koles 4 pytśjąc od kogo były ! nice 


moglá (ic dowiedźieć; tylko,że ktoś ją. 
dac mimo Kla(zcor; podał.. A tobyłś 
Opźrrzność Bolka, nád Ubogiemi: przez 
Wiáre. Wielebney Mátki TERESY, 

Pełna też była Náť(zá TERESĄ, ták 
wnętrżney iáko y powierzchowney, po- 
kory» y-wielkiey wzgárdy famey fliebie. 
przeto milko: bardzo záwíze„ rozumiá - 
ł4 o fobie, y mawitá ták: Gdyby mae 
tu BOG, nie pofłał byl, do Zakonu Swie- 
tego, iużbym bylá w gnoin Zgniła, J roba. 
cy by mnie, byli reztoczyliy dla moich 
złość, na swiecie, Bitá fię w gębę nie 
raz , łśiąc fobie, 4 ika nayzelżywize, 
mowiąc; ffowá. -Q grzechach (woich: 
ktore bardzo mále były, z płaczem po- 
wiádátá, y częfto mowiłś:. 4 Stoftry mo- 
że, gdybysćie wiedžiáty, kamusčie poddóne, 
oto głownia piekielna, Judah, Fóryzeu(, 
w/fadł ná Katedre, profe pokornie madi 
čie fie za mna. 

"Ciefzko jey. ftodze było, gdy ja lu- 
džie powažáli.> y zá Swięta micii, alé. 
wfzyftko, cokolwiek fię ftało złego ná > 
„świedie, fobie to przypifowiła, iż Pan 
BOG, grzechy jey «karze, powietrzęma, 
woyn4> y innemi plagśmi ná ludziach: 
4 znać było, że ták o fobie trzymálá, 
z (zczerey, pokory, bo gižie icno mo- 
gła, unižátá (ie przed Sioftrśmi, zdania 
twoiego uftępnac. Pierwey > niž Kto- 
ra Zakonnice ftrafowálá, albo w Kápi- 
tule, upomnieć miátá, famá fiebie upo- 
korzylá, y wzgárdžilá, żeby jey nie po: 
ftrzegźli, poffugi naypodleylze, Sánda- 
ły Sioftrom fatátá , Hábiry., chedožy- 
lá s umywść álbo całować nogi: Sio- 
ftrom, ućiechę wielką. miała, Strofo- 
wánia, y. przečiwnošci Qd niektorych, 
z wielką pokorą „ y pokoiem znolilá.», 
ofobliwie od jedney Ofgby,, (rogie Ćier- 
pigc umactwienie, CO; ONA dobrym zá 
złe ( według rády Świętego Apoftoła j 
oddawała, ofobliwą mifość ku tey Ofo- 
bie pokázuiač. A (pyrána, czemuby tá- 
"ka miłośćia, wzgźrdę pláčitá? Odpowie- 
ła: Dla tego, iż nie mam. takiego Aikogoy 
coby mi prawde mowi, y oświećjj mnre 
jako tá, przeto mam ja za co kocháč a. 
Gnotý iwoie, iąk mogła pokrywała, 
wyiawiśiąc niedoľkonálosci,y roftczą. 
faiąc, á Giclzyła (ię, gdy kto o miey co 
opacznie rozumiał, Budowálá fię tež 
zkáždeg0> má dobre wízyltkobior4c,á 
hd Bak “  upokśrzśjąc 


Zi Ka 


3 upokarzáiac ie z tego,ženieználá w (o 
bie Cnot takich , iako w drugich wi- 
džiátá. Powiádano jey raz, iż ją gá- 
niono w ičdney okśzyi, 4 Onś usmie- 
chnawizy fię rzeklá: Prawdę mowi, Że» 
tak ieff, a to teraz poznać možečie , co 


macie za Matke, toż ja wam powiadam, | 


© nie wierzyćie mi- Uiechawízy z fwo- 
jemi Zakonnicámi ze Lwowá , przed 
Kozakámi, miefzkśłą w. Krákowie, ke- 
dy fię we wízyftkim ták-  poddawśła» 
Przeložoncy (będąc famá Przeoryfzą) 
iśko iedná naymtodíza Zakonnicá, nič 
nieczyniąc bez jey licencyiy rády, z zbu. 
dowánicin wielkim wfzyftkich, ktorzy 
pátizálr, ná jey głęboką pokorę, świą- 
tobliwość, y wyfoka roftropność. A nie 
ktore tego Klafztoru Zakonnice, zne- 
{zac [ie z nią, o fwoichdufzách,mowity 
z podźiwieniem, do Corek jey, iáko nic- 
gdy Krolowa Sabba, o Salomonie: Szcze 
śliwe zaprawde iefłescie, że táka Matke ma 
Ete, Ducha, y Madroféi Bofkicy pełna, 
Sámo jey ułożenie powierzchowne, 
żywym prawie Obrazem było, głębokiey 
pokory; oczy nigdy ináczy, tylko (pu- 
fzczone były, Slowá rśkże fkromnie» 
fkłoniona, mowá záwíze pokorna, zká- 
ždym do nayniżfzych prac ubieganiem; 
w žimná nie ráz gołemi. rękami zbierź- 
i4€ $mieći, do krwi czśfem zraniálá. 
Przede dniem witawlzyśnięg przez wizy 
fiek ganek, kędy Zakonnice przechodźić 
do Choru miáfy, częfto zmiatálá, y po 
- Rzemiešlnikách, kiedy w Klafztorze ro- 
bili, trafki tačzkámi wywož4c, chedo- 
żyła. Sty(zac we Lwowie, iáko iedne 
niecnotę; w Mieśćie publicznie kara . 
no, záraz i3. do (woiey.: Ofoby przyło- 
žylá, mowiąc:. 7amztego karania winniey 
fa, ktora tak czejło , BOGA, mego obra- 
Zam: a nic mi zá to: gdyky mnie\też kto 
žákím powrozem: dobrze wybił, y Obrazy 
Boľkity, na mnie fie zemśćił, Co Sługź 
Klafztorhy fłyfzac, zdumiawfży , ię ná 
Jey. flowá, rzekł; O moża, Dobrodźjeyky, 
coż, to: Paśmofć mowifé. nie te w Miescte 
2 Wafmośći fłycbać , o to džiť ieędney Miek- 
częezIPielebnorć Wafkó, dźiecie uzdrowiła» 
2 tám widźiale Wal mosći. Odpowiedźiśłź 
 Mśckś, to widžif iaka to ja Czórownica, 
to po necy chodze, co fłyfząc drudzy u ko- 
34, zbudowáni Z pláczem odefzli. 
Obrána pičrwízy raz Przeory(z4 w Krá- 


„nie chodziła. 
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kowie, nikazśła iedney Nowicyl, žeby 
záwízc, iák przyidžie ná rekreścyą; ipol- 
ną do Refektarzá , mowilá jey te ffo- 
wś z Konftytucyi > przy zgromadzeniu: _ 
Pamietay Matko, abyś przez miłość ie- 
dnata fobie Corek [swich  Pofłufcafiwo. 
A wizytuige zpowinnośći» Celle Corek 
fwoich po jutrzni, progi u káždey cá- 
łowała, Pokorne też mieyfca w nocy, 
żeby nikt nie widźiał, umywálá. Kiedy 
przyiechálá ze Lwowá , prosiłam, 
jey Matka MAGDALENA od KRZY- 
ŻA, Przełożona ná ten czás Konwentu 
Krákowíkiego, v nayftśrfza w Prowin- 
cyi Polfkicy, ták powagą lat, láko y 
wyfokich Cnot, pierwotney Obferwán- 
cyi Zakonnicá ; żeby fobie z drogi, do- 
brze wypoczelá, y do Aktow Chotu, 
Márká TERESĄ, z po» 
kory (woiey, ták to wžietá, i#koby nie . 
bytá godna, bydź między Sigftrami Pro- 
feíkámi, tylko z Nowicyśmi, y Kon- 
wierfkiemi, dla tego z temi záwíze kle- 
czálá ná Modlitwie, ná oftatku, Przy- 
tymfię w nie wdawáč nie chčiátá, co (ie 
w Klafztorze džicie , śni rády, áni 234. 
nić, ślbo pochwalić, lubo nie raz Má- 
tki Starfze, profily jey o ráde. 

Ze wfzyftkich rzeczy potocznych», 
do pokory záwíze pobudkę brśłś, lubo- 
by jey naywiękfzy Honor wyrządzano: 
iáko gdy, ją w chorobie, KROWA LU. 
DOWIKA rękami {wemi karmiła, y 
KROL JAN KAZMIERZ , Pan pobo- 
żny, wielce fobie poważńiąc Swiątobli- 
wość tey Mátki» fam ją nawiedzał, y 
do jey. Modlitw, dufzę fwoię, y Kro- 
leftwo cáłe zślecał; oná w pokorze u- 
fundowána,naymniey fię z tego nie chlu- 
biła , śle raczey Ktolowi Wiecznemu, y 

"nieśmiertelnemu,(iśko powińna)wfzelką 

część y chwałę oddálac, mowilá, O 80- 
ZE moy, co czymif> bedac w Majeflačie 
wyfókim , p niedofiepnym , wzbudzaf od 
Żiemi nedzniká, y z gnotu Wynosiff lichote, 
abys ja pofadźił , miedzy Xiażeta ludu 
fwego. O ludzie; co my rozumieć możecie, 
o iednym podłym robaku? brzydźiła (ie prze- 
to, wfzelkąChwałą ludzką, y miała ją zá 
pochlebítwo. A ufłyfzawfzy co od (wóz 
ich Zakonnié, ná pochwałę (wolę, Itro- 
fowała lurowo mowiąc: Moie Sieftro, 
mie potrzebnie ja tego, mnicyfa to icf # 
mnie Chwala ludzka, ale profe mit fiaracie 
! fia nigdy 
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Jie nigdy o te, dbyskie miały pochwałe od 


ludźt, BOG [am miech bedźie, Stawa wafa, 
śle fukayćie zawke wzęardy (woiey, A nie 
pochwały. Czego przykład dała, taki: 
Ofobź iednś nie podła, przy (zlá do Kra- 
ty. we Lwowie, y rzekła do Matki TE- 
RESY: Słyfałem, żeń WaKmość , obrana 
żefł znowu Przetažona, profe nie podno- 
fié Jie w.pyche z tego, y tym pôdobne 
z dumney fantazji, j zagrzanty giow), 
fłowa, plu(kajac; co zwielką, pokora przy- 
iąwizy, zaraz to Sioffrom powiedziała: 
a wierzę, że BOG do mnić tego Człowie-. 


ka pofłat , żeby mi oczy na prawdę otwo-. 


rzył; j mam. to fobie, za ofobliwy fawar 
Bofki, tak. wzgárde TERESA kochała. 
Jádac ná Fundácya, w drodze uprze- 
dzátá wfzyftkich, do lichych ufług, pla: 
fzcze y Welá Sioftr, Zwijálac, Stoły go- 
tuiąc, do myčia rąk , Nalewkę y Mie- 


dnice Sioftrom trzymając, á fama ná. 


oftatku > w brudžie ktary zoftał, umy- 
wál4c. fe, co widząc Fundátorká..>, 
Jeymość Pani SOBIESKA, WoiEwoDźi. 
NA Rufka».y infze Ofoby Swieckiem, 
wítizymác (ie od płaczu nie mogły, 
Pytálá też nić raz, młodfzych Sioftr, 
'rśdząc (ie rony Orficyum Pańfkiego, 
jako Lekcye były ná jutrznia, ktore.» 
Kommemoracye?. co czyniła Zpoktoy, 
pokázniac, iákoby nie umiátá Pačierzy 


Kośćielnych od prawiáč, ucząc fię od. 


tych, co (ame nie wiele umiśły, 

Szukała uftawicznie okázyi. do Ą- 
ktow pokory, aż. Zakonnice, mufiáty 
“fic kryé, żeby Mátká , nie mordowśła. 
(ie koło nich. nifkiemiuffogami. Wżię. 
ła lobie byłą zá. powinność, umywść 
Sioftrom nogi, to inż kiedy czás przy- 
fżedł, kryły lie kędy ieno mogły ,ś 
Mirka ich fzukáłá z pilnosčia ,. opi- 
izczśjąc czálem y prywatną Modlitwę 
śwoię,.na ktorey fig żwyczaynie, po 
Komplečie báwitá, Uchodząc zás oczu 
ludzkich, álbo žeby jeysnie przefzkodzo- 
no, chodžitá tálemnie , rynfztok chędo- 


Żyć, konwiámi „wodę nofząc, czego ` 


nie poltrzegśły Zakonnice, aż wiátr nie 
piękny rozfzedł fig po Klafztorze,.do- 
piero .ja poftrzegły, y. chéláty ją oder- 
wść, żeby liç nie zaraziła, śle Mátká 
twierdźiłź., że żadnego Zrad fetoru nie 
czuła; €0 wfzyftkim zdało fie nie:po- 
dobna, ponieważ fię tam, Żadna Za: 


konnicá oftać nie mogła. Wyprowśdżie 
ły ją tedy Sioftry, przypifuiąc to Cudo- 
wi od: BOGA , iáko y Świętey Matce 
Nafzey TERESIE , ktota w podobnych 
zabawach, miśfto fetoru, zapach wdžie- 
czny czuła, Ale wnet poczęła to po- 
krywść, powiádáilac, Ze to dla IVa mo- 
ie Siojtry mowiłam tak, zebyśćie mi daty 
pokoy, a` nie mordowały mete, nie pleččie 
ladaczego profe, bo muje tym bardzo tra- 
pićie, y tak zawize zwykła mowić, gdy 
Go pokryć chčiátá. Lecz im wiecey zá- 
rtumiátá (prawy Boíkie w fobie przez 
pokorę, tym bśrdżicy- iásniály, y mię- 
dzy ludźmi fłynęły. Ták bowiem po- 
krywśiąc wfzyftko , poki Zakonnice» 
(páty, Wody ze Studnie do Kuchni ná- 
čiasnetá, drew nśnofiła, y w'piecu pa- 
lł4, 4 kiedy jey tego broniono, mo. 
wiła: Tá“ ieff moia powinność, za wfy- 
ffkich rebić, iako y CHRTSTUS, nie przy: 
fedt ná świąt, aby mu fłużono, ale žeby 
on: wfyfiktm” fłażył, 

A iż wielką Miftrzynią, y pełną Du- 
ché Bożego była, czego (woich- Corek 
uczyła, pierwey to fkutkiem, famá ňá 
fobie wykonátá. Dla. tego tu wipo» 
mnią: fię niektore jey Nauki o- pokorze, 
ktore im w Nowicvačie, zá fundament 
ktádiá. Naprzod' pragnąć, żeby o nicy 
podło: rozumiśno, y żeby jł przepźsćią 
złośći, iako ikft, przed BOGIEM zwa- 
no. Zeby: fię nig: brzydzono , żeby © 
miey: niedobrze, ále žiť tylko mówio» 
no. Zeby jcy żadney mie czyniono 
U czótwośći, y pofzanowśnia. Zeby jey 
w niwczym: nie wygadzano , .y przeči- 
wrie jey wfzyftko wyržadzano. Zeby 
y w. pottzebách, o nie nie dbano, 

Wedłig tey Nauki podśney,uftawi- 
ćznie'o fwoich grzechach powiśdślś.,. 
bez: wlzelśkiey ogrodki ,“ 4l6 owizem 
z rozfzerzánicm , y okolicznościami, 
do: udźnią - iákô- naybśrdźiey, A nie 
tylko te czyniła , przed temi Ofobámi, 
co fię znały. ná Cnočie, śle też y przed 
takiemi, čo temu wierzyć mogli. Pos 
wiádátá- także z pokory, co robiła», 
w (wym młodym wieku, iako Starfzych 
z dżiećińfkiey iekkośći nie fzśnowśłś, y: 
tym podobne płochośći, 4 to dla tego» 
żeby ją wfzyfcy, przepasćią złego zwá: 
li, že iedno ná świńt wyfziś, zaraz BO: 
GA obrażść poczęłś. Pokázuigc Há fos 
FAA | DIE» COs 


bie, co ieft człowiek Z nátuty (woicy, , 
żę nic infzego, tyko przepásé złości; . 


å fzczere nic „ albo ieízeze mniey » ni-, 
želi niç, bo wzlędem BOGA, nie mśfz. 


nic grzelznego. nád cztowieká, ieft prze - 


pśśćią bez dná, wfzyftkiego złego, y 
luboby był Człowiek iáko Anioł czy: 
fty, przečie on ieft, ze (kfonnošči ná. 
tury (wpiey, przepaścią do złośći wíze. 
lśkicy; A že kogo BOG podniesie wy- 
żcy.y ict dolkonałym, ro czyni BOG, 
z miłośći (wotey ku ftworzeęniu; bynay- 
mničy go nie potrzcbuigc, tylko aby 
iwoię Wfzechmocność, y. Mitolierdžie 
nád nim pokazał, | 1 

Gdy ja. Oľoby, Stanu.wýfokiego, po- 
wažály, trapiła (ic bárdzo,y niemogli jey 
więccy záfrá(owác, iśko gdy kto wfpo- 
mniał, o jčy Swiątobliwośći, albo gdy 
fie do Modlitw Jey, zofobliwą wiátg,.> 
oddawali, že ją Pan miał wyfłuchać, ná 
ten czas, z płaczęm nie utulonym,, wôtá: 


tá do BOGA: Niefczęśliwa Ja, czemuż - 


manie tym. Panie karzefć ze grzechy. może, 
Že. tak o mnie '0ZUMIEIA, Iaka 


wfłydze, ną Sadie Póń/kim, 


( dics co 0 mnie žak dobrze rozumieiw oba - 
LAS e d 4 . . , « . 

(ZG, aRWO fa Mizerna Karmelitantka, nie 
Zyją tak, iako 0 miey trzymali, nie zga- 
azńlac fie, z Profellia fivoia“ czyli mi tu, 


moy BOZE, chcefí plačié na twiećie, ta. 
mizerná chwala od lúdži. Nie chce moj . 


Paaie mię chce, niech mnie tu raczy wfy(cy 
potep'a, bym tylko od. iafki ćwoicj, nie by. 
ła odrzucona.. 
Przeto (ię krytá“ z darami. Bofkiemi, 
Ktore ná jey du(ze Pan obficie wylewał, 


obrącaiąc ná co inízeg0, wízyftko. O: 


Modlitwie, (woiey powiádálá , iż.tylko 
ná, nicy spi, nic dobrego tám nie myslac, 
y prolitá Sioftr, żeby 
Pan BOG odiał od 
| dał prawdźiwą Modlitwę, lubo jey Mo. 
| litwa, była záwlze wynicliona, do wy- 
1okiey kontemplścyi: 
także, wygody iśkiey zdrowia, niechcąc 
Z pokory, zatrudniść koło (iebie Zakon: 
Nic, mowiłą: Może drogie Matki , niego 
| dnam ja, tey mifosći , y ufługi, ktora mas 
CZYM Cie, piecuchowi zgniłemu, [rodem za- 
(zažvnemu s albo tež zážytá do Sioftr, 
flow Swietey Márki. Nafzcy TERESY; 
9. Póany, J Pante moie, Matki najmiif e, 
| dźiękuje Wańmosćiom, miegodna o 
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fie ja zá». 


żá ich przyczyną. 
niey, ofpálitwo,.á 


w .potizebśch» . 
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Dia ták głębokiey pokory, tey Pán- 
ny, Modlitwá jey fkuteczna zśwfze by: 
łś, przed Panem BOGIEM, czego dozná- 
ło wiele ludźi, y Zakonnic, Ráz iedná 
w. pokufąch čicízkich, y ofchłośćiaśch= 
wnętrznych, przez cśły rok utrapioną 
była, aż przy Kommunij, przyfzło jey 
takie natchnienie, że przez Modlitwy 
Mátki TERESY, od owych -ućifkow, 
miálá zoftść wolną; profiła tedy częfto, 
y.ufilnie Mátki, áby fię zá nie modli- 
14, oná zbrśniśiąc fię tego rzekła: Zá. 
prawde moig Siofiro, obrálať fobie, miego- 
dnego przyczyńce» poftśnowiłś iednák, öd- 
prawiść, co zá nic, ná ten czas, gdy 
Zgromadzenie chodži, dla: pozdrowic- 
nia Nayświętfzego SAKRAMENTU, 
do Choru po rekreacyi, Dziwna rzecz, 
iż Zakonnicá owá, nie wiedząc o tym, 
z4wfze w te godzinę poznawátá to w du: 
chu, że fię zá nie“ Matka modliłś, y 
wkrotkim czálie, uwolniona była od 
utrapienia wnętrznego Džiekuide po: 
tym, zá to Matce, odpowiedżiśłź : Pá. 
nu BOGU džiekuý, że na twoy fKwierk wej. 
žrať, nie minie, ktoram ieft nic praed BO: 
GIEM moim, Rzekiá Sioftrá-: Dźżekwie 
Panu BOGU, y 4 fômosči też; bo wicnzáj 
kiedyś fie za mnie modlila. Spytáláč jey 
Mátká, kiedyż to býťo, y iako wiek? Rze- 
kłś Sioftrá: Przed Niep porem, zawfe izi 
fam to wdwty moieyy kiedy fie Wafmość 
za mnie modliła, Ná:co Matka» Wierk 
mi mola _Sioftro, ŽE te twoić Wiara: J 
ufność w BOGU [práwitá ; ale: nić mois 
Modlitwa, bardzo nićgodna, owi 

Druga Zakonnicá, z dopufzezeni4:; 
Pźńikiego, čierpiálá pokufę pychy, Z cze. 
go (te bárdzo ttapiła* niezwierzáiác [ie 
nikomu tego, Lecž Przeložonaá“Mátká 
TERESĄ; poznátá to w ducha”, co fi 
džiaťo w-owcy dufzy, y powiedžiátá jeyš 
żę to nie dawno; ále czekała , ażby' fat 
má przy (zła, y wyználá coćierpiswczymi 
długo, nie mogła fic zwyciężyć, y:poa 
wiedźićć; potym rzekłś, że tak UóbrZe; 
Ze ja Pan, przez te pókufć poleniie; ze 
30, co przećźwko drugim Remrata;' Ta Mot 


"dlitwą tedy Matki, y fkutecznemi fto4 


wy. prędko wolną "od pokiify: pychyz 

zoftałia. s , a: 

We Lwówie, mieti Pa Btýtange dla 

fffažy Ogtodź przy Párkanie, Pozo Mów 

tka TERESA ; fama karmiłś poky 
£ gniazdo 
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gniazdo kędy legał opátrowálá , budę 
ktorg mu kazálá zrobić, częfto chę- 
dożąc , wodą (ptokiwálá, naczynie ták- 
že zktorego on Pies iadał, 2mywál3cx 
co ztaka pilnoščig czyniła, iż drugie. 
Zakonnice,chcąc ja w tym uprzedźić, y 
zaftąpić, niemogły, tak prędko przy paść, 
Beftya znaiąc Dobrodżieykę fwoię; wiel 
ką jey wdżięczność pokázowálá , był 
bowiem okrutnie zły ten pieszy žadneý 
Zakonnicy, nie dał przyftąpić do ficbic, 
4 Ikoro Matkę obaczył. záraz fáfká- 
wym fkomleniem , talit fię do nicy; nie- 
porywź:ąc (ie ná nikogo, Tśkimże (po: 
fobem, z innemi beftyikśmi poftępowś- 
ł4, opátruiac ich z politowaniem, i4kQ 
ftworzenie Bofkie, karmiła je, y co dla 
niey chorey gotowano „ dawśłś, lego: 
wifkś chędożyła, żeby ich nie bito bro- 
nilá, bo tak żofiworzenie Boże, iako y ja, 
(mowitá) ktorá fila. złego na fwiecie robie, 
á znofi mnie BOG łafkówie, nig karzac > 
jákom zafłużyła, {wemi grzechami, Lrad 
Kotka domowa, wdźięczność pokázu- 
iąc, ku fwoiey. Dobrodźieyce» nosiłam 
w pyfku» (woie džieči mśłe,.do Celi 
Mátki, dla učiechy Chorey, śkiedy Ce: 
lá zamkniona bylá „ kládiá je u drzwi, 
aż kto przyľzedł, y zamiofł je do Chorey. 
To wfzyftko czyniła, dla (wego éwi- 
czenia w pokorze, y, lubo iuż, śficktem; 
w Niebo przeniefiona bylá, niedbśiąc— 
nie, o. te žiemíkie rzeczy, iednák, prze- 
čie, nifko zítepowálá famá w fobie 
bawiąc. fię czślem, y koło „niemego 
ftworzenia, zkąd v bliźniego zbudowá 
nie.y owey famcy, pobudká do miłośći 
Stworcy (wego, popnażałś [ie dziwnie. 
-i KROLOWA LUDOWIKA, według 
zwyczáiu (wego,bywśiąc w Klafztorze; 
raz rzekłś Matce TERESIE, Kiedy ja tu 
ná diużky czás bede miefikálá , moia za: 
bána bedžie mila, rozmawiać Z Hra fímo- 
scia Matko w Celi.  Oná fkłoniwizy fię 
odpowiedżiśła: Z Pánem BOGIEM, fa- 
myms zabawe fwoie chce mieć! Na ktore 
flowá. s. KROLOWA zámilknawízy, tylko 
weftchnęłi; á przyiechawfzy do Zamku; 
powiedłiała z podżiwieniem wfzyftko, 
przed Pánnámi Frácymeru fwego, iáko 
Márce mowifá, y co jey odpowiedžiá. 
Ťá s, mowiąc; Bardzome fig zdumiala, J 0- 
raz, zbudowató y: že ta Pannę y iuż mi 9 cę 
ziedóź». ) garáži, mľyftkim 1466m tákos 


by miržektá, niedbam o Ciebie KROLOWA, 
bo moig zabawa, tylko z BOGIEM . 

Przed BOGIEM zás, ktory wízyftkie 
fktytośći fercś ludzkiego, iaśnie widźi, 
ták fię upokorzátá, mowiąc: © BOZE 
moys, ty [am widźik , coi ja ieflem, pokaż 
že to yludźiom, co o mnie rozumitia, iako 
nigdy mie iefi: Dla tego fzczegulność: y 
ofobliwośći, nád infzych, ftrzegła fię we 
wiżyftkim, idąc z pofpolitośćią Klafz- 
torna: á w okázyách potrzeby iákičy» 
profilá żeby ją ták opátrowáno, iáko y 
drugich, nic więcey, bo ináczey, fkárzy. 
ła (ic, lámenruiac nieraz; O može Siaftry, 
czemuż to ták poflepuiečie ze mna, tako 
z kim dobrym? ze mna grubianem, ze mna 
Ktora mie tylko Wafego politowómia, ale_ 
ami, po tey Ziemi chodźić, ani miedzy Wa: 
mi mieffkać, godna nie ieftems bo nic do- 
brego nie czynie, tylko fie BOGU fprzećt 
wiam, á tófte jego wdufy moiey przefka- 
džem. Co mowiąc ze łzami, unižálá 
fię w duchu przed BOGIEM, iáko znać 
było dobrze, z Anielfkicy Jey poftawy.- 

Ták gorąca záwíze byłś y żśrliwa, 
w záchowániu Uftaw Zakonnych, Regu- 
ły, Konftytucyi, y zwyczálow Swiętych» 
i2 dla naymnieyfzey Ceremonij, chčiálá 
umtzeć, nigdy nieodmieniśiąc, śni przy- 
czyni4iąc co nowego, tylko, iáko Przod- 
kowie pierwši uftżnowili, y podali: Po- 
budząiąc do tego » wzyftkie Zakonnice: 
pokázowálá im czcíto, poważność y doś 
fkonśłość Uftaw wtafňych , ták iśko 
ffow lamego CHRYSTUSA napifanych, y 
podánych, Náuki, ktore koło Obfet- 
wáncyi Zakonney Sioftrom dawáfá.s» 
Niebiefkie práwie były, ślbowiem, dži- 
wuiac fie im, między tobą mowiły: Zkad 
to Mótka Nahá takie nauki bierze , sešli 
nie od famego BOGA, ná Modlitwie oś wie- 
čôna? pewna rzecz, že ja tego uczy [ama 
CHRYSTUS., ; 

Milczenie ščifte, po Komplećie záwíze |, 
chowśiac, iednego ffowá przémowič.s» | 
wyftrzegátá fię, lubo cząfem z potrzeby 
ták Przełożona ; mogła , á nietylko. w 
Klafztorze, śle y w drogách, to cho- 
wátá , ják bowiem godžiná przyízlá.s» 
Modlitwy, milczenia, álbo dy(cypliny» 
fama we dzwonek nś fpolne Akty dzwo- 
ňitá, á tánawfzy w gofpodżić, zafłonę 
zśraz, przez lzbę dała, żeby Zakonnice 
od Swicckich widźiśne nic były. Do | 

AŽ " Wailzśwy ` 
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Wiárízáwy iśdae ná Szkučie, ezytániedo 
Stołu , y wízyftko iśk w Klafztorze, ná 
{woy czás odptawiść (porzadžitá. A kie- 
dy miálá ná Fundácya wyicżdżźć z Kla- 
fztoru, z Sioftrámi, nauki piękne dawá- 
ła wfzyftkim, iśk fig máig. w drodze» 
fprśwować, z dobrym. przykładem lu- 
dzi, ponieważ Qfoby Zakonne, ftały fie 
džiwowifkiem Swiátu: ták tedy profiłś 
y upoininátá, w obec wfzyftkich: Sa. 
ftry moie, dla milosći Bożcy, dla CHRT- 
STUSA Ukrzyżowanego, prośe Was. uczyń- 
čie to dla tego, ktoremu poflubione iefte- 
sére, abyfćię w Sercgcb Waflych , Klafttor 
Zakonnośći, z foba wfedźie nofily, a why- 
fikim, gdzie fie obročičie, zbudowanie; 
fkromnośćia. fwoia, Panięńjka dawaly; po- 
kaficie teraz wierność, j dayčie |mak, Pá- 
nu IPifemu, tako prawdziwe Corkt, Swie. 
tey Mótki Nafiy TEREST; firzefcie pil- 
wo zmyjfłow fwoich, a Serce niecbąy bedzie 
z CHRTSTUSEM zľaczone. Badźcie , ia- 
ko Golebica, ktora Noe Patryárcbá, z Ka. 
rabiu wypuśći na, zwiady, co fie z Pote- 
pem. diëte, śle gdy Swiat trupami mápeľ - 
niony zbyzydžiš fie Gotebicy, wrens fie 
predkáudô Arki: Kruk zas wypufczony, ze- 
fat n paf Y, (watey beffyalfktey natury, Ták 
wiafhie dufa BOGU niewierna czyni, kie- 
dy fiz pasie, w afekiach fiooich,“ maisc 


zinyfty rojpufśczone po fwiečie. Ale ná toż. 


was upominam , moie Carki, ja famá tey 
offiożnorći wiecey potrzebuje, ba. z ludź- 
mi przefławać, bede miata wieękfe oks- 
zje, żebym mie roffropnie, czego nie mo. 
w.fó,a'bo w czym uf ćzerbku Zakonnośći nie 
prymofła, á to mowiac płakóia, pr- 
Kac Sioffr o Modlitwy; 

_„ Kapitułę tygodniową, gorącym zá- 
w (ze duch<m od prawuiąć, naywięcey z4- 
fecálá wizyftkimi, fpolną miłość, Po- 
fłuśzeńftwo, y fzczerość, á w chorobie, 
y ná łofzku. leżąc, przečie tego. Aktu 
nie opuízczáfá, y kiędy iuż wiele mo- 
wić, nie mogłś, to tylko te fľowá po. 
wtarzóła: Corki moje, Regute y Koufły. 
tucye, wiernie záv ft cbowayćić, 6 pamietay 
cie na pracę, Swigtey Matki Nalej TERE- 
ST z rákiemi trudami, reformować Za- 
kos. DoChorunś Oficium Pśńfkie, pier- 
wiza ftawałź, 4 czśfem”z wielkim pe- 
dem, y gorzkośćją dachá biëgáłá do cho. 
ru, kędy więc (pôlne Akty odpráwiwížy, 
długo fiadálá ná Modlitwie. Ná kśżdy 
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tákže Akty z drugiemi rowno záwíze 
ftanęłś, á gdy jey profili , Aby fłabośći 
fwoicyjnieco sfólgowśła;odpowiedźiałą: 
Albo ja nieZakonnica S$iofiry moie? Coż tá ne 
bedźie, kędy Przelożoney nie móf': 

Jáko fobie wicie ważyłś, naymniey. 
fze punkta Zakonnośći, ziednego No- 
wicyi przypadku, fnádnie káždy docho- 
džič może, Kiedy w Wárfzáwie, przez 
drogę tylko od Klafztoru, gorzśły dwo» 
ry, ták ižwfzyftek płomień, ná Kośćioł 
fię obracał, ktory že (ie nie zśiął, Modli- 
twie Mátki TERESY, przypifano, W tey 
tedy okázyi, Zakonnicś iedná przybie- 
głś ná ftrych, chcąc widżieć , ieżli iuż 
ogień uftaie. potkawfzy ją Mátká , fu- 
rowo ftrofówść ją pocželá , że (ie tam 
bez licencyi odważyła wniść, y rzekła: 
Wiekfa to wina bwsiá Sioftro, niž gdyby 
byť Klaftor zgorzał; tak ma faé Zakon- 
nica przy dofkonátosči , iż luboby wfyfick 
świat miatginać, ża nicto fobie wažiť, ice 
Zi ieft z naruf emiemZakonnośćs dofkonátey., 

Tamże trafiło fię znowu, kiedy Sio- 
ftrá IZABEL LA od Swiętego DUCHA, 
do Zakonu wchodżiła , KROLOWA Jey- 
mość, chćiśła bydź przy jey Obłoczynśch 
záczym Márká tey Pánny, profilá, żeby 
tež mogła do Klafztoru wnisé, zá Przy» 
wileiem Frącymeru Krolewfkiego, od 
Stolice Apoftólfkiey., Mátká TERESA, 
oznávmitá záraz Oycu Spowiednikowi, 
že proízono, áby Panią Chórążyną Wy- 
izogtodzką do Klafztoru puščič: zá Cor- 
ka , ieżli KROLOWA fam4 będźie, sle, 
raczeg bodaybým umória, #ižli pátiejé o 

mióla , na wnieffenie takiego (pofabu , do 
Zakonu, a fame; Paany nie pufcze, j wole 
je nie widzieć, nibli touczynić, Y ták we 
wfzyftkich przygodách , iśko famá do- 
fkonśła byłś, y nie odmienna; tegoż y 
po drugich wyćiągałś, žeby nic w ža- 
dnym przypadku, ód dofkonśłośći, nie 
uftępowśły; Zadna jey też rzecz, nie.» 
Obražálá więcey, iáko kiedy kto powin. 
nošči iśkicy lubo naymniey fzcy- Cere» 
monij, dość nie czynił, 

W (porządzeniu Zakonnych powin- 
nośći, z roftropnośćią dźielną poftępu- 
iąc, pierwey niż ffowo wymowitá, uwa. 
żałś pilno, co miśłś powiedźież, prze» 
to ći co jey fłużyli, džiwowáli fię nie 
raz, mądrośći, y odpowiedźiom. Przy 
fpolney wefołośći , nigdy nie zádawálá 

umartwies 
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umattwienia , Zakonnicom „ 4lbo oká. 
zyi, do turbácyi, choćby fię co niedo* 
śkoniłośći tráfilo, śle wfzyftko roftro- 
pnie odłożyła, do czślą fpofobnego, nic 
po fobie nie pokázuigc odmiány, umy» 
ftu fpokoynego. A nię będąc popedli- 
wa w áffcktách (woich, fłuchśłź z miło+ 
ść» potrzeby przekładśiących fobie, 
poki tylko chčieli. Kiedy zás pokazać 
chčiálá żarliwość o część Bofką, zwy - 
klá mowić, Corki moie, te iefł pawoia- 
mie Nafe, BOGU dofkonale fłużyć, nicchc£ 
mic nowego od was, tylko cośmy powinne 
CZNIE mą i 

U Kraty z ludźmi, nierśdź fię długo 
báwilá, 4 od Kraty odfzedfzy. ták uło: 
żona bywálá,iákby zModlitwy przy (zá. 
A gdy ca o iákiey abrážie Bofkięy ufty + 
fzátá, Gięfzko wzdycliátá ná złość ludz- 
ką, mowiąc: Grzechy te mode fprawity, 
Káždy, co tylko, fowo iędno od nicy 
fly (zał , álbo jey Anielfką. poftać oba- 
czył, zbudowány odchodził, y iáko Swie 
ta Pánne wípominat, Spoľob bowiem 
poftępowśnią u Kraty miśłą džiwney 
fkromnośći, z ¢ichą mową; 4 naprzod 
pzyfzedfzv, rzękła: Laudetur JESUS 
CHRISTUS, potym Welum zá licencya 
Przełożonych, ktora záwíze ná Pismic 
dźia, bárdzo (kromno podniofłi, pie 
odfłoniwfzy twarzy cáleysáni też w proft 
ku Kračie twarzą (iádtá , ślę, z boku, 
z Pánieň(k3 (kromnośćią, ták, iż {famá 
jey poftáwá , wfzyftkich budowáfá, y 
częfto mowili» że te tefi Anioł are Panna, 

Z Męfzczyzną u Kraty mowiąc nie 
gdy ná żadnego nie (poyžralá, y owfzem 
ták (ie ich bata, i4k czego naygorfzego, 
nśwćetr y Qycow; (wego Zakonu niem 
ználá, tylko z mowy* Nórodzonego 
Brátá (wego, nigdy nie chčiálá patrzyć, 
lubo jey raz u Kraty, z płaczem oto. 
profit, 4 (pytána , czemu by tego nie 
chčiálá uczynić! odpowiedžiátá, plung- 
wfzy ná żiemię, Zda mi fil, żebym ną 
Cžáriá pórrzała, gdybym miala > na Me 
fczyzne (poyżreć. Jákomiefi w Zakómie, 
iefczem z iafki Bożej, żadńego nie wie 
dź:ótó, Gmi mu fie trafiło, dobrowolnie to 
kiedy uczynić.. A gdy Z niemi porrzebá 
było mowić, ze wltydem Panichfkim» y 
a boiážnia i4ką$, przychodźiło jcy. to, 
co kśżdy mogł poznść, z płomienia, ná 
owcy Anielíkicy twarzy. 


Dla ták wyfokica Cnot, uczcił CHRYS 
srus Cudami, Oblubienice fwoię; z ktor 
rych iawny był dofzć, gdy od powodźi» 
Klafztor Lwowfki, wroku 1644. dniá 
29. Mśrcś, wybáwilá: rzecz (ię taka ma. 
W wielki Piątek, kiedy (ie śniegi ná 
Wiofnę rofpufzczśią, wody frogie » y 
nicípodžiane, ná Klafztorek drew niśny» 
ktory ftat pod gora, nápádly, ták že juž 
wodá, zálewálá wfzyftkie prawie kąty» 
álbowiem dobyw(zy fię pod sčiáne», 
gwałtem biežálá, aż do Prowizoryi, y 
do Refektarzá, Zakonnice wlzyftkicy 
w (tráchu wielkim będąc, wylewály iśe 
ko mogły wodę; śle gdy co dálcy, wię- 
k(za náftepowálá, pofzły do (woicy Prze- 
łożoncy Matki TERESY, ktorą zwy 
czáýnie, ná każdy Wielki Piątek, ubrś- 
wízy fig w Cieraiową Koronę, nofząc 
powróz ná fzyi, trwśłą ná Modlitwie» 
bez żadnego polilenia, cały džieň zám- 
knawfzy fię w okienku, gdźie podaiąa 
Kommunia. Tám ją zaftaw (zy, prawie 
bez. pamięći, w BOGU wfzyftkęutopia- 
na, odięły jey Klucze od páfa, do For- 
ty» wpuśćić Czeladź dla ratowania, ślę 
darmo, bo wodá dálcy gorę brałam. 
W. tym iedná Sioftrá, z Wiárg żywą rze - 
kła: Kiedyby su Matka Nófa przyfta, ző- 
raz by tu woda uftaia. Co uftylzawizy 
drugie, pobiegły do Mátki, przy mu(zá+ 
iac ja práwie, áby pofalá ná ratunek, 
y wofáiac ; Matko Nafa, inž. toniensy, 
Przyfzła tedy na owo micyfce, 4 obaczy - 
wizy wodę, uśmiechaiąc (ię rzekłą. O 


moiedźieći, mie rozrywayćiek mnie, bać | 


was to pokufa, w tea dżień Swiety turbu- 
ie, nie boyćie ffesy. tylko przeżegnaw (zy 
Relikwiarzem,ktory ná fobie miał, zá- 
ráz woda, Z podžiwičniem. wielkim=». 
ktorzy. ná to pátrzáli , názad. do, goty» 
poczetá yftępowść, 4 Márká, „nic nic 
rzeklzy, wročifá fig do owego okienkś 
ná Modlitwes do tego y to był Cud, 
iż Ziemiá: záraz ofchła, iakby nigdy nic 
byłą zlana, .: M 

W tymże Klafztorze Lwowíkim.a, 
roku 1645. w Sierpniu. Praczkś, ktora 
ná grunčie Kląfzrornym mic (zkálá, miá. 
lá dziečiatko máte s o dwoch látách, £ 
ná ten czás, ná Fabrykę Koščielna wo» 
żono. kśmienie.y piaíek » Mulámi » tám 
gdy owo dźiećię , igrało {obie ná pia- 
fku, uderzyła ię w czoło Mulicá, ták iż 
9. dilcčicy 
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džiečie, z$ umárľe wżięto. Widząc to 
żfłofna Mátká džiečiečiá, biežátá pro: 
fto do Kałś Klafztornego, profząc z plá: 
czom Wielebney Mátki, o Modlitwe zá 
džiečie (woie. Mátká tedy TERESA, záraž 
KR do Choru, przed Nayšwietízy 

AKRAMENT, y tám (ic modliła, po- 
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tká TERESA, rzekłś: Pod Pofłufice/?wesz 
rofkęznie či Siofiro, zrzuć zaraz tego Pa - 
#aka. Ledwo to wymowiłś , ná tycha „$ 
miat, bez wízelkiego gwałtu, y krztu- % 
(zenia, przypadł Chorey lekki Womit; 

4 Paiąk wypadł krwią obewrzáty, y Sio- ' 
ftcá iuž. żadacy boleśći nie poczułi.». 


ki jey- nie dano znść , że džiečie ožy- á Doktor. gdy mu to powiedziano: rzekł” 


ło, Potym Czeladź domowa , pofzłśw* 


do Fottyanki, Sioftry TERESY MARYI 
ad Świętego JOZEFA , powiśdśiąc iá- 
ko Mulieś, okrutnie džiečie zátračitá: 
Sioftrá nie wiedząc o tym, ŻE to iuż:a 
Macka fly (zátá, pofzłś jey to powiedżieć, 
że Mulicá przed Klafztorem, džiečie 
Praczki zabiła, odpowiedźżiśł4 Mátká.. 
TERESA: Nie będźie mu mię, day 
mu Wafmosść Dryakwi: rzekła Fottyśnkź, 
coż mu pe diyakwi , kiedy iuž bez dsk! å 
Wiclebna Mátká mowiłś: Dayćie ieno. 
mu tegos com powicdźiała, podobno to tylko 
zemdláto > w tym džiečie zoftało żywe, 
co wfzylicy Cudem bydž przyznawali, 
ták Czeladź domowa, iáko y Mátká.. 
owego džiečiečiá ,.4 ofobliwie Xiadz 
IŁOWSKI , Kśpłan rofttopny, ná ten 
€zas Pánicúíki Kápelan. “ 

W tymże Konwenćic Lwowfkim, 
Sioftrá FELICYANNA , od Nayświęt: 
PANNY, zGory Kśrmelu,iefzcze będąc 
Nowicyd4, czyli też prędko po Profeflvi, 
wypiłą Paigk4, 4 gdy go poczuła w u. 
ftách, rožumiátá że to był Chleb, któ- 
ty poípoliáie kľáda, w Piwo, żeby nie 
więtrzało ; y ták. połknęłś, aż fie ôta. 
nogi z Pśiąkś záwádzity o gárdtosz cze - 
g0 jey obrzydzenie wielkie przypźdło, 
y krztufzenie, zá ktorym z nicy, dwie 
nodze oderwane wypźdły ; co abączy» 
wfzy Sioftr4, wielce ftrwożona zoftźłś, 
y pofzła do Mátki TERĘSY, iáko do 
Przctožoncy, dśiąc'o tym znać. A że 
iuż byłą noc, 4 nie było. nic do porá:. 
towśnia, śni Dryakwi, śni co'tśkiego, 
rzekła jey. Matka: Nie boyfie Corko, nic 
fe Z toba złego mie fianie, yo ták Gé ro. 
zefzły. “ Názájutrz fkoto dżień, poftá. 
tá Márká , po Doktorś, ślę že Miślto. 
iefzczć było ząmknione , nie. mogt ták 
predko przybydź. Záczym: przyfzłś :do 
owey Siaftry, frodze iuż ftarbowáney, 
ktora eślą noc nie (pátá, ś śmierći tyl: 
ko czekśłś, y ták bytá znifzczona, że 
y mowiG nie mogła, Co widząc Má: 


R 


Gdybym to nie od Zakonnice fłykat, nič bár. 
dzobym fie do wierzenia fklonit, że Pérak 
bedac bez noc. we waętrzmosśtach , Chora 
bez fwánku, na zdrowiu, zofławit. A ic- 
fzcze widząc, owego Pźiąka, zdumiá- 
ty powiedział: 74xby fiet Panna nowo 
narodźiłó, kiedy teraz mie umärlá, co zá 
Cud ofadżił, ktory | Wielebncy: Mát- 
cc TERESIE, przypifował, 

W Wśrfzawie, tego Roku, kiedy ná 
Fundścyą przviecháty, 1649. w Wigilią 
Świętego WAWRZYNCA, uderzył pio- 
tun ná Klafztor, bez żadnego grzmo. 
tu; Wpadt naprzod przez dách, pašciá« 
nic do Sioftry ANNY MARYI od Páná 
JEZUSA, Podprzeory (zy , tey záraz, 
wfzy ftek zmyfł odiat, y lewą ftronePá- 
táližem zárážiť, ták iż jey. ręka. y nogá, 
bez władzy y czučia obwifła, Potym» 
wypadł oknem ,.do Celi Sioftry KO. 
: LUMBY. od Swietego DUCHA, ktora 
robiąc Szkáplerzyk, málowálá ná nim, 
Nayfłodfze Imionś, JEZUS, MARYA, 
y uderzyłpłomieniem w pioro, aż z ręku 
wypry(neto, od.czego teká , w ktorcy 
pioro ťrzymálá , záraz: fię zśtrzęfia, y 
ferzy wifá,práwa zás ftrona, wízyítká jey 
iákodrewnozmártwiálá. Rozumiciącte 
dySioftrá že ją to piorun rozbił, wypádlá 
z Celi zkrzykiem, doMśtki,nie mogąc y 
fłowś;przemowić,bo uftś ták fkrzywione, 
miśłś, y ięzyk zdretwiáty , że gęba do 
uchá przyftawśła, Mátká RERESA ufty- 
(zaw(zy, przypádlá do Sioftcy , ktora.e 
iuž. Zakonnice iníze, trzęfły y Obracá+ 
ły. džiwuigc (ie jey twarzy wywroconey, 
y. martwcy. Wžielá tedy Márká TERE. 
SA, w ręce (woie, twarz Sioftry zepľos 
wáng y ták ná mieyfce fwoie náprofto- 
wálá, że zóraz mowić poczęłź, y zno- 
wu rękę jey (ktzywioną , reką (woi3.a 
wżiaw(zy, rośćierśłś, yuzdrowiłś, Po. 
tym Sioftrę ANNE. przýprowádzono do 
Matki, krorey rękę także fkrzywioną, 
naćierśiąc dłonią (woią, ptędko rofpro « 
ftowálá>y także nogę uzdrowilá, ná kto» 
[4 inż 
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rą iužy poftąpić nie moglá, Wieluuwa: 
žálo,že to uderzenie pioruńu, niebyło 
trybem pofpolitym, fiáko (fe wyżey po- 
wiedżiśło) y nie-na fzkodę iśką Klafzto- 
, fu; ślę raczcy ná fławę Cudow znáko- 
«mitych przez Wielebną Matkę TERESE 
è JESU, 24 uderzeniem tego piorunu, 
uczyńionych». 

W Wárfzáwie tákže iednego czślus 
wypadł ogień z piceń w nocy, y fpaliť 
Spowiednicę zá Krata przed €horem.>, 
iuż płomień wychodžiť ná. wierzch dá. 
chu oknem; ftrwożone Zakonnice, nie 
wiedząc co czynić od ftrśchu, tylko wo- 
tály. Ná ten głos przytzła Matka FE- 
RESA, nie pokśzuiąc żadnego Rurba- 
wśnią po (obie „y záraz kleknelá ná Mo- 
dlicwę, á do Nayświętfzey PANNY zá- 
wołała: Subtuum:prefdium (rc: wnerow 
ogień, począł lie fám dufić, śni'fię do 
gory więcey podnofił, y bez (zkodyzś. 
gif, tylko Zaffony płodicnne u Kzaty 
Ípalit, á wfzyftkie Sčiány:, páwimént, 
ftrop, ławki, y cokolwiek zdrzewá by - 
było, okopóił, przy tym wiązkę drew 
fabtelny, ná wągiel (palit, nie bez wiel. 
kiego Cudu, że cały Kiafztornie zgorzał, 

Częfto Chorym fłużąc, Wielebna Má- 


tka, z wielkim politowaniem, nie iedaę: 


Zakonnice, cudownie uzdtowiłś; bo 
kiedy iuż ktora, długo y Gięfzko cho- 
rowálá, tak, że jey luż; Doktor, niem 
mogł rśtowść. Miska TERESA, rofka. 
zowátá Chorcy, śby więccy nie ftękśłó, ś 
zdrową bytá, 4 Chora, ná te fłowś, zá. 
gaz do zdrowia przychodźiłś, Był tego 
táki przykład, We Lwowie, chorowśłś 
ďakonnicá bśrdzo długo, ná gorączkę 
codżienną, ktotey żadne lekśrftwś, nic 
wycále nie pomiagáty. W:tym po.Kom- 
munij, przyízlá do niey Márká TERE- 
SA, y rzekłś jy : Sioffro, długoż też: muž 
bedźicf chorować! czemuf zdrowa nie maf 
bydźA nie: choruyże więcej; Jtd- niemoc>, 
miech śdźie "od: ciebie do mizeryi. zászym 
położyłź ręke, ná głowie jey,.4 chora 
fc przelakízy, zaraz wolna zoftźłź od 
gorączki, Nátenczás, zdáto (ie chorey 

že Pan JEZUS, Dźieciątko Máluskic.s, 
wypedzáto od -niey gorączkę mowiąc: 
Już niebędźief fiekató, nie kazatá Më- 

ská. lnfze qlakrotkośći; podobné cu: 
downe (práwy , Mátki TERESY, opu- 
(zezáia liç, © ktorych fig nieco wyżcy 


Wielebney Mdiki Terei od Páná Jezafa Polki. 


wfpomniśło, iśko rooiedney Pánnie, 
ktorą Márká TERESĄ, ná (zaleńitwo, 
uzdrowilá plaftrem Chlebowym. 

Wiele bárdzo doznawáto pomocy od 
Páná BOGA , zá. przyczyną Mátki- TE.» 
RESY, iefzcze tu. ná žiemi żyjacey 
ták z proítych ludži, iáko y z Zacnych 
Ofob, 'Rytak ieden Wárfzáwíki, zá: â» 
żony smiertelnym wrzodem w gárdle.s» 
dufząc (ie. iuž ná śmierć, wfpomniał (a. 
bie ná świgtobliwość, Przetožaney Kár- 
melitánek Bofych, W. M. TERESY, zaraz 
pofłał, profząc jey áby go Modlitwa» 
(woią przed Panem BOGIEM tátowálá, 
obiecuiąc, że iśk tylko: do. pierwízego 
zdrowia powroči, będzie bez zárobku 
dawał Ryb. do Klafztatu, poki żyć: bę. 
džie, ná potym,  Zálečitá gotedy Wie- 
lebna Mátká Pánu BOGU, á prędko zdra 
wym. zoftał, y co obiecał, Z pamiętną, 
wdżięcznośćią záwíze dawał. 

Naysásniey (zy JAN KAZIMIERZ, 
KROL Polfki, ták (obie Wielebacy Má- 
tki TERESY , Swigtobliwosé powa.żał, 
iż przećiwko Rebęllij. Kozakow, wy prá- 
wuiąc je ná Woynę,częfto, ták ooecmic, 
iśkoy przez pifania, fiebie famego, Woy- 
{ko fwoie,. y cźłe Kroleftwó , jey polce 
cał Modlitwom. O: czym Lift Kro- 
lewíki, do Oycá MARCINA, od Wilzy- 
ftkich Swietych., Podprzeorzego Kone 
wentu Wárfzáwikicgo pilány, świadczy, 
w ten fpofoba , 


Wielebny. Qycze, nam wieke mity. 
SA przyczyny tego. dla ktorych przez wier- 
ność Wafe, zalecamy Mudlitwom. Sługi 
Bofkiey, Mátki TEREST a JESU, Przeto- 
żonej Konwentu iP erha wfkrego, oyki Na- 
Ke, ofobliwie teży Ofobe Nafe. © czymy 
tey Swiatobliwey Matce; gdy fie da Pan ` 
BOG do Warfkawy wroćtemy, y. one dro. 
wa. zafłaniemy , fame powiemy, "A terag 
Zadamy Wiernosći áf ep, obyć Modlitnone 
jej, Woyfka Naffe, y Nas famycb zalećit,, | 
Zyczemy Zá. tym, Wiernosćż Waflty, dobra 
good Pána BOGA.zdrowia, Dan we Gdań 
fu, dniá 24, Września, Roku Póń/kiego, 
1651, Krolefitw Nafych, Pol/kitgo Roku 3 
G: Sznedzkiego Roku Czwartego. 
ANNES CASIMIRUS REX. 
Owročiwízý K ROL pomieniony 
z Woyny, po rozgtomieniu pod Be- 
zeltczkicm Tátá,ow, y Kozakow; wraZ, 
z Krolowa 
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4 Krolow$, nawiedził Wielebną: Matkę . 
TERESE , iuż bśrdzo fchorzśłą , gdżie 
gey dźiękował zá Modlitwy, y pomoc 
pt Páncm BOGIEM, ná nieprzýiačie:: 


„zwyczśiu *Nśfzego Zakonu, nofilá ná 
pierfiśch, przy tym Szkáplerz Nayświęt- 
{zey MARYI PANNY,: z Goty Kśrme- 
lu; y fwoy: Relikwiarzyk: ubożuchny, 
z obrączki fuknś : (zárego * zrobiony, 
bogaty iednóak dla drogich Relikwiy Su - 
kienki Swietége JOZEFA, Przeczyftey 
BoGAaRODZICE Oblubfeńcś, v: dla Pźrty. 
kułki cudownie niefkśżyteinego Ciátá 
Swiçtey Mátki. Nśfzey TERESY „z Re- 
likwiśmi infzych Swiętych Pátronow. 
Teármáturesžyw3, Wiśrąochotnie przy- 
iąwfzy: KRoL od. Wiclębney Mátki FE- 
RESY, fzczyćił (ie nia przed (woiemi 
Káwálerámi, pokládálac więk fżą nadźie- 
ię Zwyćięftwś , w tym Duchownymta 
Orężi, niž we wfzyftkich btońiśch Wo- 
iennych, fwego Woyika, Ták tedy wy- 
prawiwfzy KROLA ná Woynę, iśko, 

„odważna, Deborá , famś'ze wfzyftkie- 
mi Corkámi fwemi, udátá Gig zarązs'do 
uftawicznych Modlitw, Pokut, y do ro- 
żnego umartwienia, czyniąc Wotum 
pod Tytułem y Protekcyą.. Niepokálá - 
nego Poczęćią. Nayświęt(zey PANNY, 
ná otrzymanie zwyčicftwá z.niebożnych 
Kozakow, y brzydkich Pogánow Tátár. 


fkich. Puoktá zás,ktore fig w tymWotum. 
zámykáty ,były tč, Naprzodpatty pewnych , 


dni, ná. każdy, tydżień dy(cypliná: íi pól. 
„na, krom zwyczáynych, litánie o Imie 
niu Páná JEZUSA, eodźień.do: Swięte- 
go JOZEFA; siedm padierzy, á w.kážda.. 
Sobotę- Kommunią. do. Nayświętfzey: 
PANNY, wfzyfikich Zakonnic, ofiśto-. 
wść. Nád to., trzynaśćie. Aktow ,.0.. 
Krzyżu. Swiętym ,.wyiętych z Pačierzy 


Káptáňikich. 'Nśprzykład,_Ecce Crycem 


Domini esto iek, O: to. Krzyż: Pásfki: 
učickajčie - frońy. przećiwne + zsyčiešy? 
Lew. z Pokolenia, Judy 3.fczep Dawida, y= 
tym podobne, odprawiśły wízyftkie Za... 
konnice, „p'zęz cáfy rók, poczawízy.od 
Gromnic, až:do Swiętź Niepokalánego 
Poczečia, Nayświętf(zey PANNY, w ro. 
ku 1651. Wielebná Mátká TERESA, . 


stym nádžicie pokładźłś, iż jśko Kon. 
S 


. Diti była: bowiem KRoLowi;nś te. 
txpedycyą, zbtoję y tarczę Duchowną, . 
ict Krucyfix -Mofiężny , ktory według - 


był po jey śmierći doftał. 
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ftántynowi Cefarzowi, Krzyž pokaza- 
wizy, powiedžiano, Já koc Signo Vistes, 
w tym Znaku zmyćieżyf „tśk y Krolnáíz, 
JAN KAZIMIERZ , miał zwyćiężyćm 
w.tyniže Znaku, Krzyžá Swičtcgo, nice 
przviačielá.>. r o 
- Powiśdał Swiętcy pamięci Jegomość 
Pan JERZY .OSSOLINSKŁ, KANCLERZ 
Koronny, FuNDATOR. Klafztoru Wár. 
fzáwíkiego Kármelitánek Bofych, iż.» 
będąc. ZKROLEM, pod Zborowem, od 
Tóatśrow +y- Koząkow Otoczony, wi. 
dżiai iako fię im „pokazśłś „Wielebna 
Mąatkś TERESA „w.Obożie, dodźiącim 
ufnośći w BOGU; y w przyczynie, Św: 
Móśtki Nalzcy TERESY, že nie micli 
fzwánkowáč, č 
Dśła też bylá, y Jegomośći Pánu 
RANCLERZOWI, FuNDATOROWi, ZÁ Zbro- 
ię Relikwiarzyk (wey, ktory on w nice 
befpieczeńftwach , zświze w ręku trzy» 
maf; zaftawiśiąc fię od Ničpizylačielá. 
Przeto przez jego džielnosé, y przezore 
ne z Tatarami Traktaty, przyfzło pred- 
ko do záwárčia pokoiu, Pod ten czas 
Mátká TERESA, modląc fię gorąco zá 
KROLA,-w džieň Wnicbowžicčiá Nay- 
swietízey PANNY, widžiátá go w obiá- 
wieniú , przed KROLOWA Niebiefką 
klęczącego, y w potrzebie gwałtóownty 
jey przyczyny do Nayświęt(zey PANNY 
żądźjącego. Co záraz w tymiże widze- 
niu uczyniła; y był wýbáwiony, z nie. 
befpieczeńftwa. 

Gdy fig iuž tá Swiątobliwa Mátká, prze 
niofła. ztego doczefnego do wiecznego 
żywotą,co żywo dlaNabożeńltwś (wego, 
prázneto mieć cokolwiek z tych rzeczy, 
ktorych kiedyW ,M.zśżywśłś, y upra (żż. 
li fobie Szkáplerzyki, z jey Sukienki ;śibo 


„cząftkę Welum, z jey głowy, Pačiorki, 


ślbo Obrazki , przez co Pan BOG cu: 
downe y:wielkie łśfki (prśwował, 
Oćicc KRESCENTY, od Swiętego 
WOYCIECHA, Kármelitá Bofy, w Kon. 
wenčie Wárfzáwíkim , przez kilká. dni, 
bolał ćięfzko ná głowę, á gdy wżigł We. 
lum Mátki TERESY, y nim z wiśtą (kto. 
nie śćilnał, zaraz zdrowy, y od bolenia 
głowy, wcále uwolniony był. Tenże 
Zakonnik, kilká Ofob ná gorączkę cho- 
tych uzdrowił, przyłożeniem Pačior- 
kow tcy.$wiątobliwcy Mátki, ktorych 


Roku 
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Roku Płófkiego; 1632, w Lipeti, Krol 
JAN KAZIMIERZ, niebefpiecżnie bár- 
dzo chorował, górączką_y głowy bole: 
niem, (todze zwątiony, tak, że iuż Me: 
dycy, tráčili nadżieię, zdrowia dólfze* 
go. Jednak pobożny Pan, więcey lo- 
bie powažáigc Modlitwy Sług Bożych, 
niż wfzelakie Lekśrftwś; poftał'po Ko 
ščiotách, y, Klafztorśch, prosić © fpol- 
ný w Chorobie rśrutek. "Zaczym Prze- 
ł0żóna Kármelitánek Bofych; przy fpol- 
nych całegć Zzromádze tia Modlitwách, 
ofiśrowała tež KRÓLGWi, Czdpečzkotká- 
na, y chuľteczke- Mátki TERESY, kto- 
13 gdy z wiarą, y Nabożeńftwem wło- 
żył ná głowę, żaraz bol głowy y cho- 
robś, przefilść (ie poczelá, y prędko do 
zdrowia przyfzedł. © czym KROL Je- 
gomość , dał $wiśdećtwo w Łiśćte do 
Matki Przeoryfzy pifanynv,ktory tem ie: 
Wielebna w BOGU, Nam 
a wiernie mila. 
Ee” od Wiermosći Twoiey, pod Zas 
giego, y wiebejpiecznega zdrowia Nafe- 
8oy w niedawnej chorobie, Naf ey., ien na- 
bożny prezent, (40 ief Czapeczké, y bin- 
dalik Wielebnej Matki TEREST, od På- 
„má JEZUSA, Wielkicy miegdy, y Swiato- 
bliwej Stugi Božej, Przełożoney miey[ta te- 
„ przez rece, Wielkiego, Regenta Kanceľ. 
dary. Náß ey, przyieli,tók tenże, £ wdźie- 
cznos;ćja powinna, odfjłamj, godny rozu- 
„miciác pilnego chowónia, ktoremu przy ta 
fe Bożejy odzyfkane zdrowieNaft przyzna- 
wamy. Niech BOG Wwkechmogacy, dalk emi 
żafkami fwemt s te Singe (wota uwielbia s 
26, Chwałe wickufła, y na pocieche Krole- 
fora Nafego MO tw pobožnosči jey, wiel- 
ka poklada bedžie my nadźicie , na potym, 
3 geraźmieyfie potrzedy > tak Nafe, ióko y 
całego: Krolefiwá Nafi ego, fe) zalecamy. 
Co. abyś y Wierność Wala z Zôramadz e- 
sień (moim czyniła, pilne żadamy. Kto- 
zey fie. Zakonnym Modlitwom, goraco od- 
dátemy. „Dan w Wyfikowie, dnia 0 fiemna - 
flego Września, Roku Panfkiego, 1652. Pa- 
nowania, Kreleffw Nafšych, Pal(kicgo praté- 
go, a Szed zkiego foftego Roku. 
/ JAN KAZIMIERZ KROL- 
Egomosć Xigdz STEFAN WYZGA, 
SEKRETARZ Koromny » OPAT Siečie- 
chówfki, wyiechał przed powietrzem- 
z Wśrlzówy, które w tym Roku £653» 


Wielebney Maski Tereh od PónśSJezufa Polki. 


po cśłym Kroleftwie;, wiète ludźi ono: 
rzýlo,. Slugá: jego»: nie wiedżieć iákim 
tpofobem , zśrażiwfzy fię imśrł, dla cze 
go poczęli: fiętrwożyć , ýrkáždy o for 
bie myślić, „ W: tey boiážnizwipómniáž 
fobie ten Prátat. że miał Szkśplerz tey 
Wielebney Matki, kror$ mu przy jey 
Pogtzebie dano. Przeto w'tak rawnym 
niebefpieczeńftwie udźiąc fię dojey przy: 
czyny , Szkáplerz jey z wiśrą'y ufnośćią 
włożył:nś: iebie, y zdrow ufzedł wfzel. 
kicy aźrśzy; według 'wiśty ktorą miał 
w przyczynie Wielebney Mátki, lubo 
rzeczy jego, ktore mu » Warfzawy przy: 
wiofł -ow zápowietrzony Slugá > były 
'w'wielkim podeyžreniu powietrzą. 
Tegoż Roku, dwży Qycowic z Kśr- 
melitow Bofych, náwiedzáli Chorá.» 
Białogłowę w Wśrfzawie, nie wiedząc 
że zárážona byłź Powietrzem, ná kto- 
re tegoż dniá umáršá. Jeden z Qycow 
zátážitsfie od niey powietrzem > Czego 
znáki pokazáty fię ná nim, z wielką» 
"trwogą cátego Zgromadzenia. Przeto 
wfzyfcy záťaz událi fię do Páná BOGA, 
y do Swiętych Pátronow (woich. Odtec 
z4$ zapowietizony » maigc przy fobie 
Szkáplerz, y inne Nabożeńftwś , od Wie- 
lebney Mátki TERESY, gorąco fię do 
nicy modlił, áby go ratowałś, Ktora 
"pôkazawfzy fię Przeoryflie twego Kla- 
fztotu , upewnilá ją, że y Očiec zápo- 
"wietrzony; ý żaden ż Zgromadzenia 
Oycow nie umrze, y:ták fię fiało, zá 
cudowną tey Wiclebney M. przyczyną, 
Dwiefnś Niedžielámi, przed śmiercią 
Swiatobliwey Matki TERESY , Sioftrź 
TEOFILA od Swiętey TROYCY, miá- 
14 bolączkę na Oku lewym, ná ktore.» 
nić 4 nic mie widžiálá, y niektorzy moz 
wili, że miálá oko ftráčié. Przeto w 
dżień Pogrzebu Wielebney Mátki fwo- 
iey, rśdżiły jey Sioftry, áby polzła do 
Ciśałś, y Ręka jey oko (woic potárdá, 
A že tá Sioftrá, frodze (ic bałś każdego 
umáriego, nie mogłś [ie ná to ośmielić. 
Ná oltátek, dáłá jey Infirmárká płatek 
Kitayki, ktorego tež do oczu zážywátá 
Mátká TERESA » ktory gdy przyłożyłś 
Chora ná oko, przepukła [ic ná nimbo- 
lačzká, bez naymnieyfzego bolu; y ná» 
zufzenia żrenice, y. przeyżrawlzy ná oko 
zdrową ná potym doíkonále zoftátá. 
Chłopiec Klaízroru Wárfzáwíkiego 
výp pu Kármelitá- 


| 
| 


Kśrmelitśnek Bofyčh , Imieniem Kśż- 
mierz,.przez dźiewięć: dni leżał w čieíz. 
kiey gorączce, oktorego zdrowiu wąt- 
pili: Fortyanká z politowánia nád nim, 
profiła Przełożoney; żeby kazálá poło- 
żyć ná nim Szkáplerz Mátki TERESY, 
ktorego ná noc zážy wátá,4 lubo kládzžio 
nó' różnych Swiętych Relikwie; mowił, 
wśyfikim tym Relikwiem wierzę, śle mi 
(teraz trzeba mojej Mátki: Żeby ja ROG 
x0wym. Cudem ududźi. wflawit. ktorey 
Szkáplerz, gdy ná niego prawie iuż ko- 
nśiącego włożyli, záraz: gorączkź , y 
boleśći okrutne, ták głowy; iźkoy wizy- 
ftkich wnętrzności uftáty:.á :názáiutrz 
wftał, y chodžiť o fwoiey:mocy, kto- 
ty Z wieczoráry tufzyć fię nie mogł nś 
łofzku, Fen Cudwielu przyznało; ofo- 
bliwie Nśfz Očiec, ktorý ná śmierć dy- 
iponował tego chorego, w Zamku Nie- 


połomfkim pod Krakowem, gdžie ná : 


ten czas, uiechśły: były. Kátmelitánki 
Bofe, z Wárfzáwy , przed Powičtrzeni. 
z Jeymośćią Páni4OSSOLINSKA Kan- 
€LERZYNĄ Koronn4,. twoią: Fundźśtorką. 

Tśmże: pod ten. czás, Pokoiowa Xię- 
žncy LUBOMERSKIEY KoNiuszyNEy Ko 
ronncy , Corki FUNDATORKi Wśrfząw- 
fkicy, ( ktora tam w Niepołomicśch.» 
wtedy bytá, iśko w fwoim.Stśrofwiie) 
zśchorowśłś ćięfzkó ná gorączkę y by- 
Ťá w nicbefpieńftwie zdrowia, bo.fie iuż 
ná niey Petočie. śmiertelne. pokazśły, 
ták jey. przyniefiono Szkáplerz Mátki 
FERESY, y ná niey położono, w krot. 
kiniczáfie wftátá z choroby, y bylá zdro- 
wą, iśkby nigdy nie chorowśłś,. : 

Nie tylko zás tá Swiatobliwa Mátká, 
ták zá žywotá iśko y po śmierći, po- 


mocna byłś ludziom, w doczefnych po. - 


trzebach przed BOGIEM, śleteżyw tym 
€o należy do záchowánia Zakonney do- 
fkonśłośći , Corki fwoie przeftrzegátá, 
pokśzuiąc fię po śmierói, upominśiąc, 
w czym było potrzebá, popráwy. Jedne. 
go czśfu, robiły dwie Sioftry koło chuft, 
w śćifłe milczenie > y- z potrzeby kilká 
fłow do fiebie przemowiły.  Mśtkś TE- 
RESA, adezwálá (ie záraz: w duchu, y 
zśkołśtała do nich przez śćiśnę, co po. 
znawfzy záraž umilkły; y nie łamóły 
więcey > Zakonnego milczenia. 

Po śmierći tey Mátki, dálá Przeło- 


żena pieniądze do Zákryftyi ná Mfze 
S 


7i 
Swięte, Zákryftyánk4 zśpomniśłś Czer- 
wonego Złotego, ktorý tám długo le. 
żał, że było trudno. o Káptánow. 
Márká TERESA., pokazawizy fię Sio- 
ftíze ,.poczęłź ją ftrofować , mowiącu: 
Czemuf to chawaf te pieniadze? C gemu 
ich mieoddaf , kamu należa? dopiero Ža- 
ktyftyśnka, poftczegła (ie, y uczynił, 
iáko jey. było rofkazano, 

Drugi raž po Komplečie , mowiły 
cos. z. fob dwie Zakonnice, przy Celi 
Przełożoncy, Sioftrá icdná, ktora mie- 
fzkátá wedle Celi w ktotcy Mátká umá c- 
ła, ufłyfzśłś głos jey włalny, iákoby 
ftękśiącey, chegcey coś przemowić, ná 
čo.mybiegiá , y węfzłą do jey Celi, śle 
nikogo nie widząc, zrozumiálá, żę tym 
znakiem álbo wzdychźniem, chčiálá ná. 
uczyć Corek. (woich. milczenia, y tym 
„gadające Sioftry nśpomnieć, SŁ) 

Sioftrá ANNA MARYA od Páná [E. 
ZUSA, będąc w Gćięfzkim utrapicniu y y 
učiíkách, ná dulzy, y ná čičle, udała (ie 
z pláczem. do naymilízey fwoiey, Matki 
TERESY, profząc jey o ratunek, w ták 
gwałtowney potrzebie, A wżiąwfzyObra 
zek jey málowány, kroty nad łofzkiem 
(woim miátá, okrutnie płścząc, rzektá: 
Pamietay Matko moja , Żeś mnie ty BO. 
GU zrodźiła, pokażże mi teraz milość 
fwoię Maćierzyn(ka, a ratuy mnie przed 
BOGIEM; Hidžik ućy/ki du moiey, že. 
„mi iuż ćiefko ták żyć,., W tym przed nią 
ftanęłś Mśtkś, śle jey nie poznátá zá- 
raz tá Sloftrá, až do.nicy Mátká ržekiá: 
Gorko nazmilía , me poznałać mile? a 
przytuliwízy ja mile, čie [zyžá ją mowiąc: 
© co fie trapi o cożmie boy fie pamietam 
ja o tobie, czemu z teka ckliwośćia Ser- 
cs, poftepntef >. z woli Božey dźicie [če 
te, na oczyŃczenie twote,. BOG Eie czyśćć 
bo tego potrzebnicfiy poznaf potym, co zto- 
ba. BOG czyni, 6 teraz, wdźiecznie whfiko 
przyimuj, á gnaf ćierpliwie, Sioľtrá plá- 
cząc, mysližá (obie ták , Kiedyby Mne 
tak-BOG ná czym infiym karal, nie na glo- 
wie; byłaby mi znośmieyfa, A Wielebna.s 
„Mátká-weftchnawfzy, ná te myśli, ode 
powiedžiátá: O mite. dźiećje, przećie fa~ 
bie wybiera fí dobrze, a to maf iuż zdra- 
wa, gľom£, y na te chorobe, nie będżień iuz 
ftekólá od tega czafu,, tylka dla dwoch 
przyczyn, ieżlibyń. w tym uczyniłą przeciw 


Wali Bożej, Potym znowu odpowiedźiź- 
2 


łśjcy 
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44 jey Mátki, ná druga myśl tálemng, 
y ták (ie (táto, iako icy obiecowálá. A 
upomniawfízy Chorą w niektorych niee 
doíkonátosčiách, ca da Spowiedži na- 
ležálo, y dawízy jey błogoftawieńfttwa 
zniknęła. Sioftrá zás ANNA, Zdrazma 
názáiutrz zdrowa wftałś, y pofzła do 
Choru zdrugiemi, chwalić Páná BOGA. 
Oćiec STANISŁAW & JESU MARIA, 
Kármelitá Bofy, żle fię miał przez dłu 
gi czás w Wárízáwic, ná puchline, ba 
go iuž dufzność w pierfiách, ták sćifnę: 
„Já, że mu (ie Doktor Krolewfki, goto- 
wić ná śmierć kazał, nie málac o zdťo- 
wiu jego žadncy nádžicie „Niż mu ta 
powiedziano , Chory Očice STANT- 
SŁAW; wžiawízy Krucyfix drewniśny, 
ktorego zażywała Marką TERESA, 
przytulił go do piersi fwoich, profząę 
Wielebney Matki, w tym niebefpiecz- 
nym rśżie, o przyczynę do BOGA. Až 
záraz uczuł w fobie otuchę zdrawiaą. 
y w krotce patym, witał z choroby, 
z podžiwicniem Doktorś,y infzychkta- 
rzy ná niebefpieczeńftwo jego pátrzáli. 
Nay pierw(za Duchowna Corká Wie- 
lebney Mátki a ná Fundácyi Klafztoru 
Lwowíkicgo, FELICYANNA od Nay- 
świętlzey PANNY, z Gory Kármelu, 
boiažň wielką z natury. pofpaličie čiet- 
piśła, dla ktorey odrýwálá fię czelto, 
‘od zwykłey ofobnośći Zakonncy , bo- 
iac Ge famá zoftść w Celia ieżli kogo, 
blifko nie było. O co gdy (ie bárdzo 
trapilá, že jey to, da wicla dobrega 
było przefzkodą, nie wiedząc: coz tym. 
czynić; iednego czáfu » śniło fig jey» 
iákby Mátká TERESA mowitž do nicy: 
Czemuß to meie Džiečie, z nifczym fie 
do mnie nie udaief è y kiedy taki fen, po. 
dwś, ślbo po trzy razy miewálá, 4 Zá - 
wfze od Wielebney -Mátki , icdneż. fo- 
wá fty(zátá: myślśłś (obie, a coby fzcze- 
gulnego Páná BOGA prosić miálá, przez. 
przyczynę, tey: Swiatobliwey Mátki. A - 
lié jey przyfzło ná myśl: aa čierni“ 
boiażń. nie Ha pó dla ktorey Modli. 
zwa. 7 Ofobnofé puli. Táczym pofziś 


Sioftra do Chori; oflárowaéfie do grobu 
Mátki (woiey, czyniąc poltá nowienic, 
jakie Nábožeňítwo, do nicy odprawiść. 
Rzecz dźiwna; że zaraz od owego dniá, 
wolna òd boiśżni zoftałś ; Czemu po- 


Wielebney Máli Terefj, od Pana Ježufa Polki. 


Stálo (ie to w Griddiny Roku-15514 


Jefzczé zá žywotá Wielebncy Mátki 
Jeymość Páni KowsiusZyNa Koronna+ 
w Roku 1650. niebefpiceznie chorul3. 
po śmierći Oycá (wego; JERZEGO 
OSSOLINSKIEGO » KANCLERZA Wicl- 
kiego Korónnego przez dwá Miesiące 
w Watfzáwie, wpádiá w čieízkie Sym- 
promátá y pároxyzmy, aż Mátká Tie 
RESA, użaliwfzy (ie Dobrodžieyki£wo« 
iey; poftánowitá za nie ze wfzyltkiemi 
Zakonnicśmi Modlirwę (zczegulną , 4 
potym pofłałś, zśpralzaiąc ja ná rose 
czyftość Swietey Mátki-Náfzey TERE- 
SY, y záchecálac do Wiáry, že iutim 
z niemi, to Swicto będźieodprawówść, 
Tá Páni, nie mśiąc żadney nádžici zdra 
wia {wego p bárdzo (ie takiemu Pofel. 
ftwu džiwowálá, y rzekłś: Cež. to Wá- 
tká mowia mnie podobnieyfa ieft, tey na- 
ty umrzeć, niźli z teftká wfłać, y chodźić 
ná Nabożeńfiwe. Ufpakoitś Gg potym 
w nocy. á abudźżiwfzy fię ze (nu: zná- 
láztá (ie bez bolow, y bez owych przy- 
padkow, ktore do. tąd: Gietpiátá : Zá.» 
czym záraz wítawízy, ochotnie przygo: 
towálá fie do fłuchania: Mízy. y przyię* 
čia Kommunij Swictey s, chwaląc Páná 
BOGA zá te łafkę, przez. Modlitwy 


Sługi (woiey TEKESY otrzymana» y od. 


tego czśfu, iuż byłą wolna od choroby. 
Tey Páni Konidízyney powiádálá... 


Mátká TERESA , iáko fię jey pokazał. 


po śmierći, jegomość Pan; Kanclerz» 
Fundator, proízac śby zá jego dulze» 
odpráwitá: Plalm De profundis; Go gdy 


zaraz uczynižá, znowu prosiť mowiąc: 
Z kad: (ie, 
dorozumiewálá Mátká.: 1ž. wżiął ocho». 


jefezey iefczej: de profundis 


de zá: jey: Madliws. 
Jednemu. tež: Szláchčicowi , Sekty 


Kálwiníkiey ,, uprofitá, świśtło Wiárys. 


(woią Modlitwa p záwdžieCczái3c mu u - 
fluge ktorg czynił: Zakonnicom ; gdy 


z nią ná Szkutách, ptynety: do Wórlza-- 


wy ná Fundźcyą, Albowiem doftawfzy 


fie ná mieyfce. wíkazálá do Páná Kża-. 
clerzá ,. Fundátorá. Klafztoru iwego, . 


profząc śby: (w0ia, Madroscig. +. ktora... 
był: ozdobioay, y 9 Wiśrę Swiętą Žáte 
liwośćią „: ftarał Ge tę duíze Pánu Bo- 
GU pozyíkáé, przydawízy te ftowá.s: 
Bédžie rzecz wielce miła. Majefiatowi Bon 
fkiamu; gdy Wiere Kośćiela, Swietego Przy» 

A ; sea | 


vI sa 


"a m 


ZY V 


psie. (Był to Pan VEDRZEY MOR: 
SZTYN, SrokNik Sendomirfki, potym 
zá przyczyną Mátki TERESY , dobry 
y PORTY Kátolik, 
| Zakonnicá iedná, w Klafztorze Wár- 
fzá wíkim » čierpiátá wielką chorobe, 
„czym (ie długo trapitá, nie wiedząc ná 
co chorowśła. A že ten defekt zdro- 
"Wia a przypądał ną nie częfto, bárdzo 
fiy: tróciłó, y z niećicrpliwośći fobiem 
tęfkniłś. Przeto uciekátá (ię przez ro- 
žne Wotś do Nayšwietízey PANNY, 
so Świętego JOZEFA , y do niektorych 
Pátronow fwoich ; profząc o pomoc, 
y wybáwienic z tey choroby, Czáfu zás 
tednego, przychodząc do (icbie, z owcy 
niemocy, Cielžkim żalem zdieta, (zlá 
rzcd Obraz, Mátki TERESY, ktory 
w Chorze wisiał, y tám z pláczem.>, 
profifá jey o rśtunek. Potym we šnie, 
pokazálá fię Chorey Mátká TERESA, 
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ftrofuiąc j% plerwey z nicčierpliwošdi, 
á potym ná jey.poćiechę rzekiá: Oreż 
juž. wiecej, mie hedźief ftakala. na te 
chorobe, Y iuż od tego cząfu, ná owę 
Sioftrę, nie przypádlá więcey . pomie- 
niona chorobá, zá przyczyną Sługi Bo- 
fkicy Matki TERESY, y jcy Zafłu- 
gámi u BOGA. 

-~ -W tym tedy žyčiu Sługi Bofkiey, 
Mátki TERESY, Kármelitánki Bofey, 
lubo miśłkość ducha y dowčin Autorś, 
wiele łafk Bofkich, y dśrow Oblubieni - 
cy fwoiey udźielonych, naležyčie nie. 
wyrśżiła, rozumiem iednśk, że fig w nim 
Czytelnikowi, dobroć, y: Wfzechmo- 
cność Spraw Bofkich, bédžie wydawść, 
ktore w Słudze (woiey, Pannie Náfze. 
go Polfkiego Narodu ofadżił , do ná, 
šládowánia , rożnym ták Zakonným.2 
iák y Swieckim Ofobom.: Chot, y Zye 
cia jey Swiątobliwego. z 


EE E E 


4 


NA Iciebny Oćjec STEFAN, od 
UWswietcy TERESY, uredzil 

JĄC w Zięmi Przemyíkicy> wO- 

7 leízycách, Oyczyftey Máic- 

saa SÍRA tnnosčiR odžicow, Zacnosčia 
Domu, y Poboźnośćią Sławnych, Ro- 
ku Páňfkiegos15 95. Očiec jego zwał fię 


STANISŁAW KUCHARSKI, Mąż. 


wielkięy. powagi y tozfądku „ ktoremu 
w.edukścyą Senatorowie Policy, Synow 
(woich dawáli, dla czegóż MIKOLA. 
JEM SIENIAWSKIM , 4.potym Pons 
CzaSzYM Koronnym, do:Cudzych Krś- 
Jow: jeździł, < Mátká zás BARBARĄ 
z Bicdqkiewię PIĘKARSKA , Pobożno- 


śći więlkiey Mátroná , ktorą znáčzne ` 


 Jałmużny y uczynki milofierne czyniłś, 
ś ofobliwie do Nayświętfzego SAKRA: 
MENTU. wielce nabożną byłś, ná kto. 
rego ozdobę y ufzśnowźnie, wiele Sre. 
brá do Kośćiołś dawśłś. | 
„Temu. ich Synowi ná Chrzćie daño 
Imię HIERONIMA , ktorego potym. 


w. žárliwošči o Chwałę Boikg, y wo- 
E 


ZYWO X 


Wielebnego Qyca STEFANA, od Śmięsey TEREST Poláká. 


ftrosčiZakonncy, usšilnie nášladowat, 
W dźiećińftwie bźrdzo fię choro“ cho- 
wał, y wątpiono, żeby (ię miał ucho. 
wać . bo mai4c trzy ślbo cztery látá, 
ták był fchorzał, že gdy džiečie ku Słoń- 
cu poftawiono , wfzyftkie żyłki mogł 
w nim przeyżreć, Od młodość! zś4rązm» 
był bárdzo wftydliwy y fkromny, chro- 
niąc (ie Białychgłow , áby Czyftośćm 
ktorą wżiął ná Chrzcie Swiętym, wcá - 
le záchowat. Znśćbyło icfzcze w džic- 
ćinie, że miał bydź Wielkim Sługą Bo. 
fkim., ba ofobliwa fkłonność pôkázo. 
wał; do rzeczy Bofkich, y do Modli. 
twy upátrowať miey(cá ofobne , kryigc 
fię Látem w polu, w Zbože » žeby mu 
nie przefzkadzano. Kiedy iuż czytść 
umiał, wízyftká poćigcha jego byłá czy- 
tść Zywoty Swietych, á ofobliwie Pu- 
felnikow , z ktorych przykładu, pobu- 


sdzał fię do oftrych pokut, czego domo- 


wi poltrzegízy bronili mu bárdzo, y bo- 

iąc fię a niego mowili; Pewnie že dźię- 

ćić, bedie czyniło ták: iako Dr ECE) Aag 
W Żywstach 
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w Zywotóch Smietychxála-toso kryli przed 

im Xięgi Zywotów Pańtkichy.śle on, 
ck długo ich fzakał, aż znalazł, á po- 
fzedfzy. gdžie ná O(obhasá czytał,.0 
czym dowiedźiawfzy. fie Mátká, nic raz 
go bić kázátá. 

SOL młodośći zśrąz, uczył (ię w Prze- 
fławney Akśdemij Krakowikiey a nie tyl- 
„Ko umieiętnośći,Alć y pobożnośćl» zkad 
począł bráč upodobánie w $tańie Dy- 
chównym» śle mudórćwni pozządzali „y 

tzefziadzóti; Mátká mi zás mowiłó: Je: 
« žli chęc wydźDuchowyym atom, ćtiuż Kano. 
nia Krakow/ka wyprawie. Ale ont uyw á- 
iąć na ró żartu, ták odpowiśdał: Jam | 
fobie wat. pość ma tzepkaęb do Nieba. 
'Mważśiac poryma ! vyľzy fikic, Zakony» 


< Z. miemi zabierając zriąiomosć, naybár- , 


„ažičy mu fię.pad obał Zakon Qycow Kár- 
- melitow ,.Bofych, y Oýcow.Reforma- 
tow Świętego FRANCISZKA., pytálac“ 
fię o nie, kogo mogł, śle bárdzo (ekre- 


rnieZzebý nikt z domowy ch, o.tym nie . 


< wiedłaał, © A widząciże w tych. dwoch 
Zakonśch, bofo, yA bez futtá chodza, po: 
czął tegą probowść » y. św. naydięż(ze 
mrozy, wyfzediży z dómu s tam gdzie 
go nikt obaczyć nie“ mogł, zewlókfzy 
Sukienki, bofó, bez czapki, po śniegu; 
y mrożię chodził, ták že czśfem nic 
mógł ftąpić ná nogi; częfto je odmia- 
álag, z czego (am nie raz przežiabt, 
Mu fego Wdową zoftawfzy. > pôfziá 


porya, zá Páná PAZE, Wielkorzadce - 


Kóronnęgo, y, mic(zkátá w Zamku Krá- 
'*kówfkim, gdżie przykazaławfzyftkim, 


žeby. HIERONIMA famcgojg ňisdyvzá ži : 


Zantek nie pl ízczáli, prześlę oñ záwfze - 
fzukał takiego micy(c4; kroty ň wylżedł. : 
A ráž, W trzá(káiäcy mtóz;pofzedł bofo, v 


y bêz czapki do Młynś, y ftanął pod ko- 


dem; gdzie wizyftka Wodá,ňá hiego fpa- 
dál, myslac fobie , ieśli to Wyrťwatn, 
to iż będę. Kóarmelitą Bofym: Obimatzi 
w owcy wodżie;” 44K dtewno,' že fię 
z támitad y fifżyć nie mogł,aż'gó Słu- < 
dzy długo fzilkáiac, má „owym mieyfcu . 
ználežli, y do dómů odpťowádzili. Sam 
to potym powiedźiał, Z że gdyby go.by. 
fo trochę dłuźcy nie znóaleźitono, iużby 
"byt wizyftek: úmáťzi , gdjź”fię fam ża. 
dna "miarą rśtówść” nič mogt; ledwie 
go tożgrzali, á wiżyftko Giśło popadź - 
"+0 fga ná Pi. Przylżedfzy tóżdo Foň- 


EJ 


Wielebnego Oyčá Stefankzjed Štgtej Terefj, Polaki. 


tány w Zimic, wízyftk wod „pufzczał 
ná Gebie, -Bito Bo o to bfrdzo,.boidt 
fię żeby to nie było Szaleńttwjo , ` y Sra- 
żono mu, że go będą wiązać lán i- 
chámi, y zamykść iák Šzálóne LP iezli 
to, ieľzeze kiedy uczyni.. Ale“ [LERO- 
"NIM, mało. fię tego boi4c, czynił (wos 
ie wynálažki ktorych go uczył Dich 
Świętey przytpalabiśiaę $0» dO Żyćid» 
ná potym, w pokutách, y w Umafrwię- 
niu oftrego,wZakonie odświętego I Pro- 
ROKA ELIASZA záczetym. Dla tego 
w nocy » kiedy wizy. (cy. zafneli, pa go- 
icy Ziemi fypiał, sibo na Kobicrcu, ká- 
A pod głowy podłożywizy u łolzką, 

4 gdy ý ta poltrzeżono : > kładł to iuż 

„w łofzko, y czapkę ná wierzchu póła- 
żył, żeby rozumieli iż spi ná łożku , á 
on wlažízy pod łofżko.. ná gotčy, Łie- 

mi legat. Ták Mlodžienia(zek z: Bmiak 

*Swiśt. ofzukác, y pieízezoty Giałą wipa- 

niżłym fercem odcinać. ` 

Tákiey proby , pomagali HIERO- 

NIMOWI, dwáy wierni Kompani: dE - 

"den S WAY Dyrektor, Profefłor A. 
kádemij Krakowfkiey, 4 drugi Slugá Pa. 
niečiá, ktorzy fię wraz probulac z HIE. 
RONIMEM, w trzálkáiace mrozy, po: 
lewáli fę wodą; y natgołym pá wimen- 
čie Mármurowym klęcząc, albo Krzy- 
żem leżąc, odprawialn długo Modličwe 
ś.gdy potym zoftáli „Kśrmelitami Bo- 
femi, jeden znich, názwány był, JAN 

od Nayšwictízego. SAKRAMENTU, 
drugi, FRANCISZEK od Nayświ ięfzcy 

RANNY- 

Że zára2:0d: džiečiú(twá: chwyćił fię 
Crot wyfokieh; nie byto/tó bez fzcze- 
"Zulney: rády, «DUCHA: Świętego: ktory 
Gzęftoktośc i młode daatki, uprzed zá - 
iat; wžbúdza: rozízdek., ich przý rodzo - 
nego rozumu » do dźielnych fpraw; i4- 
kich nigdy. naturi: famá wy konác nic 

+może; tylko zá dśrem*Bofkiin. Go že 
y: “w mlodžiúchným I HIERONIMIE, 
DUCH Swigtey fprawować. raczył, pos 
wwyiedżiałę temi: fłowami, „poufatey ic- 
dncy“ Olobie:. Zo prawdźiwie KZEC MOLE; 

34.2 Żywoża Matki- moścy'y powołał mhie 
BOG do fiębie, y dal mi igfkestz dźięcia- 

fiwa mego ; bo że. rmeczj s skęarem w dźte- 
infi wie czyni; mie, mogły bydź tylko z BO- 

GA; gdyż, mnie: keco nikó/nierdtzył s tylko 
kiadym czytał. Zymoży Sae tichy to ma fig 

podobał o 


podadaľo wfyftkos co oni czynili z tad prá - 
gnotem , bydź y M eczennikiem $6 já kom 
przeczytał, czego Swieći dokázowali, tom 
wś, fobie, rad tego. prolawał, lubo z dru. 
8:99. flyony, (kora ne mnie držala, y naty: 
„ta gnois s każdego Čierpienia ,, bardze fe 
lékala. Przećie iednák cos mnte przymu- 
£slo,. żębym ták czynił, probniac fie jeśli 
"Wyćrwam, w Zakonie, ktoregom bardzo prá- 
Stat, lubom iefcze nie wiedźiat, co to ref? 
bydź: Zakonnikiem, | 
Zazdrofzężąć mu tego Czárt, czę- 
„to go przesládowat, fttśfznemi wido- 
wilkámi, raz w pofiśći Koniá.byftrego, 
po wafkich (chodách kręconych, bieżął 
zá nim, chcąc go rozbić, ślę iák.krzy- 
knął, JEZUS 4 ná tych miaft, zły duch 
„przepadł, s) 177 
Modlac fię raz- przed fpźniem; ło. 
fzká iwego, 4 myśląc o Stanie Zakon- 
nym, pokazat mu Pan przepásé piekieł- 
rą-0twaitą, fródze głęboką s dø kto- 


tey, dziesięć Zakonnikow zbroynychu. 


śpadźłe, kedy gtos.do.(iebie , táki ufły - 
izat: Tyrednak mie bedźiek: z liczby, tych 
"zgnbionych, Zkąd. wyrozumiał, że mial 
bydź łótka. Bożą wfpárty:, śby iśko ći, 
nie przyfzedł ná owę prepaść, ktorzy bę- 
dac, UftáwamiZakonnemi „ ysćwicze- 


niem. Duchownym., dobrze uzbzoieni, 


lednák dla niewdźięcznośći (woiey:x.y 

przeftepítwá powołśnia Zakonnego, ftiś 

čili BOGA, y wízelkie dobro z (oba. 
Przyfacdízy potynn: do lepfzego ro- 


zumu, poftśnowił fobie, nic pokázowác . 
. tego pragnicmia; śle raczcy; že Bie myśli . 


oi Zakonie, žeby miinie tozradzano, 4 


, gdźie mogł krytomo, przypźatrował . fię 


Zakonom rożnym , pytśiąc fię pilnie sy 
9 tym czyfśjąc rożne „Xięgi,. Kičdý taż 


doťoft . oddálí; go Matka >:do: Dwotu 
KROEA ZYGMUNTA "Trzeciego: no- 


-Zúmici4€ że miśłż mieć: zniego poćic- 
chę $wiecką; przeto kocliátá ię wnim —" 


bźrdze; -pokazniąc "mu; Złoto; Srebro, 
y- pieniadze x: ktore :dla niegozbiesátá, 
y. „chowátá, « Bečz Mľadiieniec BOGA 
prásnacy, "nie udał fici záizlotem., enie 
ufał w zgromadzeniu Skárbow s: áleita- 
czcy; wynślazł fobie, :džiš#ny: fpofob, 
pogśrdźić świśtem; że wfzyfikiemi obłu- 


:sdnemi daftárftácni iegous:Gdy bowie» 


iednćgo, czáln s Markś jego: odieždááté 
do Kościolś, kazátá y jemu; ' z. kobA ác- 


TZW" MOT EZ 


chźć , ktorey ón powiedźiał, iż żadną . 


miśrą niemogł; y rzekł tak: KROL zę. 
gowość., pofta mnie do jednego Cztekż 
Wielkiego, w [práwie bardzo ważnej, J trze. 
ba ja pilnie Panu BOGU zalecił sorag pro- 
Ni j žeby mu dała błoooftawieńftwa; y 
žeby Mfy Swietey fłychaia ná té intencja 
poulewaž to ku wielkiey jey pocieke bdg 
miąią | Czemu uwierzyw (zy, uczyniła o 


€o prosił, Sioftrá tež jęgo Rodzonam, - 


z wielkim Nabožeňítwem , (práwe owę 
Panu BOGU oddźła. ul pá 
„| W, tym, wízýflke Czeladź z domu po 
rożnych potrzebach do Miáftá po toz- 
fyłał,, žeby fię żąden nie domysHt, co 
miął uczynić, dwóch, tylko Sług przy 
fobie zoftawiwfzy, ktorym kazał zá fo- 
ba nieść Szkśtułę z pieniędzmi, y po- 
(zedí do Nowicyatu, Karmelicow Bo. 
„(ych w Krákowie. Tim, przyfzedfzy, 
przykazať Sługom , żeby o nim nikomu 
nie powiádáli, á daw[zy im co miał ptzy 
fobie pieniędzy, wroćił ich od Forty 
Klatztorney. Gdy zadzwonił ná For- 
„ tyáná rák wielki go ftrach ogarnął, że 
mu lig zdálo, iąkoby w nim Kôšči trzee 
fzcząły; aż nię wiedział co miał mowić 
Fortyanowi, tylko rzekł: profe a 0yc8 
Prowincyalś, ktory nim przyfzedł, po. 
kufy frá(zne padły ná HIERONIMA, 
lákby wfzyfiko piekło, ná niego [ie wy- 
wśrło. ták, że iuż od Forty, máto nie 


odfzedł,. Ale, BO Gz dobroci 'Ewoicy, 
ratował go, bo.záraž wc wnątrz ufły. 
fzał te:ftowá: 74 BÓG twej, wfyftko zá 
Giebie czynić lede, nie boy figa Ktore 
fľowádodáty mu: więlkicy ufności, że 


„kę luż.ajczego nie. bat: á Prźełożony 
: przyfzedízy „ nie wielę pytáiac > wżiął 
+80 Zá teka y. 40. Konwentu. w prowa. 


dit, wiedząc. przęd.tym, o przedfięwżię- 
ćiu jego; y.tęgoż. dnia, Oblecžohy był 
w, Hábiť. Zakonny ., ... AAA 

Z. ták nagłcy odmiány,. ktora wnim 


v fpsawiła reká Bolka, przez wfzyltek nie- 
„mal džicň nie mogł przysść do fiebie, 


dziwyigęlcowym fiowom,ktore why- 
fika;wzlęrcu jego.brzmiśły.nawetdługo 
potymiw, mysli ma frwśły že ich nigdy 


Zápomnicč nic mogl,ále owfzem w nay< 
trudnieyfzych okazyśchdozqawał ttgo, 
48 niedobrego, fam z fiebie uczynić nie 
„podołał, tylko że „BOG zá niego czý- 
nit wZyfko. „Zśrąz ná początku , da- 
Tz TER x wafinu 


76 TVielebnego Ojca Stefaná, od Świętej Terefi Polaká. 


wał mu Pan BOG, wielka gorącość Du- 
chá, y pragnienie, 14ko naywiekfzcy dg- 
(konátošči Zakonńcy pofyłśiac mu, ro: 
#ne natchnienia, do trudnych, y džiel- 
nych Aktow» zwyćiężśnia famego hie- 
bie, czemu żadną miarą nie mogł (ie 
więc fprześiwię aż mufiał wyKkonáč.>» 
lubo fie nátura ná to wzdrygálá, y czu - 
34 bárdzo. Dowiedźiawfzy (ię Mátká, 
že jey kochany Syn » zoftał Zakonni- 
kiem, džiwnie fturbowána byłś, y prá- 
wie od:fiebie odchodząc mdlała, Sia- 
ftrá zás Rodzona, od wielkiego żalu, 
wołała. O niefcześliważ ga będe Siesta 
żeżeli Matke firace, firaćrwfy Brátá, ba- 
14 (i6 bowie o nię; žeby Od žalu nie 
umáriá. Obaczywfzy fię Matka, (rogi 
gniew, przećiwka Synpówi, y całemy 
Zakonowi zábrálá, y. do Rzymu cnciá - 
14 wyfláč, żeby Očicc Swięty Kazał jey 
Syná wročié, Lecz ludżiće mądrzy» od- 
rśdźili jey to, bo © tzecz nic podobną, 
trudno (ię kulié miálá, ponieważ CHRY- 
stus fam rofkazuie, porzuć Ojca , Ma- 
#ke, Bróći, 3 Siofiry, kto chce bydź, $0- 
dngm Uczniem jego. A HIER ONIM 
Swięty rśdżi, deptać Ojca, y Matkę, kies 
dy zafłapia w progu; bieżacema Synowi, 
zá CHRYSTUSEM. ý 
- Gdy mu będącemu w Zakonie Ro: 
dzona jego Sioftrá mowiłá, 12 to nay- 
bárdżicy do niego, Mátká, y Krewni 
(jego. czuli, że ich ták (ztucznie ofża - 
kał: on ná to śmiciacfię odpowiedźiał: 
Kioż wam winien, (amesčiefie tako. Bzało - 
głowy ofukaty, bom ja wam prawde po- 
“wadal, j 


że mnie KRÓL Niebiejki pofyla 
do Człowieka ipielkięgo , ktorý był w.tym 
Zakonie na miesi Bofkim; u 
jprówe Kia, ba to tym zbawienie moie było, 
3 dla tego ię dò Modlitw pilno. zalecať. 


. 


Obiecowałem też wam, Ze z łego będźte- 


čie mieć pociecha > j teraz to smotyóć > bo, 


nie podobna žebjsčié fig Giefyć: nie mieli, 
żem zójlał Sýmem Nayfmiętfty MARTI 
PAŃNT, £ Gor) Karmelu. Przeto nič. 
snielisčie fie o co ng mnie steżać; J cze- 
musćie dawniej tego nie zrożńmieliż 
Ták tedy, wfpanisłym umyfłem, po- 
gárdziwízy Krwią y Swiátem + Młody. 
Zołaierż CHRYSTUSOV > przyobległ zá. 
raz ná fię zbroję, y. rożne Oręża Du- 
chówńe , oftrego, frodze úniartwictia, 
y wżgśiej [amego fitbie, protząć © to 


wielka też. 


ufilnie Przełożonych ; lubo iefzcze nić 
wiedžiat doftitecznies jakie morty mti 
cye w Zakonie zwykli czynić. Był4 za$ 
tá naypictwízá, Ubrał fięw wzgśrdżaną 
Sukienkę, to ieft z rożnych fat, y plát. 
kow odmiennych pozfzywśną, nświe- 
fzał łańcuchow želáznych, y twarz os 
(moliwfzy ; Koronę čierniaw4 wdżiał 
ná głowę, y prosiť Przełożonych, żeby 
go ták ubtśnego, pofłśli dą Miśftś, że: 
brać Jáľmužny., ofobliwie do Mátki. 
Deliberowáli Qycowie, ieželi mu tego 
mieli pozwolić, a ca gorąco, y uftáwi- 
éznie ich profit, co widząc pofłali go. 
A on żeby był ftarł głowę pokušič.>y 
ktora mu fię przykrzytá, polzedł ną- 
przod ná Zámek, kędy Márká jego mjc. 
(zkátá, tam nie paznawfzy go, żadną, 
muśrą puśćić go nie chčiano, STEFAN 
też nie chciał (ice powiedzieć Z kąd, y 
kto ieft, tylko fię čiťnat do Rezyden- 
cyi Mátki, zá co go Czelądź (wawolnie 
tiąchiąc adpychálá, ták długo, aż Słą- 
gi ftárízy. otworzywfzy obaczył, á zla 
kízy fię Czławieką takiego, (pytał cze- 
goby potrzebował: 4 gdy go STEFAN 
prasił,. áby mu do Páni przyftep ziednať, 
dopiero Sługą , poznał z mowy Syná.» 
Pańfkiego, y rofpłakawfzy (ic, pofzędł 
powiędżieć o nim; co Mátká uiłyszą- 
wfzy > wybiegłś záraz ďa niego , 4 wi- 
dząc ná nim, ták džiwna poftać , nie 
moglá y ffowa przemowić, śle nátym- 
że zaraz miey(cu, od żalu bez pamięći 
zemdlálá. “ RNB, 

Z tamtąd gdžicindžiey. zaraz pofzedł, 
prośić Játmužny, śby wrodzony śffektm 
odWročit, ktory prześlę mugiał czuć, 
z.porufzenią ku. (obię' Máčierzyň (kicy 
miłośćr; chodzące tędy po Mieście; od 
iednych brał jałmużnę, od drugich zás 
miał naśmiewifka , y fzyderftwź dofyć. 
Ták bowiem Pan BOG tporządzał, že.» 
či cp go naybśrdżicy ná świećię (z4nę- 
wáli, či my Haywiekíze uragánia, y pio- 
ty wyrzádzáli, rozumiciąc © nim, iśko 
6 Sżalonym + ślba głupim , iśkoby go 
nie znśli, W kofzatke kládli mu ká. 
miębie. y jájá porłuczone, to drożdże, 
to mleko lali, y tym podobne lekkości 
ężynili. Džieči tež (wąwolne > kámy- 
kámi zá nim rzucáty,y blótém,co wizye 


itko nie ták: czuł od: obcyciy, iik od 


zaśiomychas 


Tę mottyfi. 
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„Te môrtyfikácy? po kilká rázy, przed 
tofefiyą czynił. ták ubiśny chodząc 
po Mičščié, ý Jałmiużhy żebrząć; po 
krórcy čliodziť tákze dô Matki, śle tá 
ža kazdym rázem; y môwič dô nitso, 
Z žalii mie wiógła, tylko Jálmužné zná: 
zng wrziićiwizy mú. w Kófżałkć „ iśk 
niaýdálčy ućjćkśłś, nie płicząć, śle ťa: 
czey tyćząć, iśkó Lwicś, po fttśćónych 
'dżiććiach, Śłudzy tež niektórzy Mátki 
jego, y przy micydawśli mi Játmužne, 
á tá mu ńaymilfza od ńich byfá. ` 
 "Zakotinicá Swiętego BENEDYKTA, 
w Klafrófzć Jśrófłiwikim; Pinnś Spłś- 
wika, žiláidč ód młodości Oycá STE- 
FANA, miała gó zaw(zć, zá Wielkie: 
go Swiętego, yiżë zá jego.wyľokith 
not przykładem, powołana icit dä Z4- 
konu Świętego, tákie swiádéltwô dátá > 
Nie myťliťam ją 6 Żakokie niedy, chocia: 
Żem juz nie miądź była , aż kiedy Očiet 
STEFAN, žofta? Karmelita Bojim; 3 obi. 
czylaw gó raž, bátdžá W wzęćniżońć Su- 
kięnkć ubranego, chodzacćgo po Mieśćić, 
o był do Człowieka mie podobný, nieżmicy- 
zem (56 rożrzewńia;. že ta itodj Czło: 
Wick, taki Fóttumat, ták [altelučý komple- 
xi, ktorego wfyfcy ludzie kockal, bo był na 
węyźręnie ték dAmióf, tak (ie uhižij, y foba 


wźgóńiśw  Máské y Pokreninych Żacnyćh 0- 


PSE iy wfyfikie pżeczy świata tego, 0 Ziemie 
zderzył, a ja jęńcze de tegócza(ws 6 BOGU 
dobrze nie poreyślitah. Mówiłam tedy fobie, 
igi też moy Pamić, od tád do. ćiebie fie 

e MAŤ ~ ta sx „zbio WIE Z 
%awjoce, Przeto chodźiiam, 28 owym. 


Ojcem STEFANEM po Micsćić, gdźrć [ie 


abjoćh, zapofiniawky fic, żeń nié miata, 
zadnej tég potržebý. * A kiedy kto čbéiať 
wa ika krzywde cemi. 

giettala; j taisar že niť wiedźa kto tifl 
Widząc ziak poki 
dejbekty znofit, ddy mau 
Katke lal, s ladato miófto Zatmużny ki. 
dli. Y takiod tego czają». poczte prá- 
ga dô Zákonu à reka poty żoftółąt 


Žako#lid, žiczigám bardzo końteńić 


Snai že taka Pola Boża Wid, y bêm nie. 
żódna była, býdž pocžýtáná, miedzy Rár- 
šelirániki Boje, czego [bie feydtcznił ży- 
śzyła, tylko tego niť wiedźiótć, 
AR EA 

Powiśdał też Ocice STEFAN, o fobie, 


12 iśkó przyłzedł dô Žákonú, ták zátaž" 
począł Čierpicé głod frogi, úiltáwicznie“ 


a 


w OT 


czynić > jam fie (radze 


pokora j wefotósćia vážne, 


44 des /ftwo, 6 ko- 


że były 


| 7) 
á długo nie śmiał ceieść profič. Potyňí 
uprôliť fobie, śby mogł pod'ftołem ia. 
dść, kędy mu drudzy podawśli, co ie. 
dli; £ ptzećię czaąfem nie miał iefzcześ 
dotyć. Bo iż ná tet czas, Przełożeni 
byli Cudzożiemcy, Hifzpáni, y Włofzy, 
potrawy gotowano, według: zwyczáin 
ich, á wfzyftko dawáli rozmáite Ziołś; 
Sałaty, Jarzyny, rzadko zás Ryby, £lbo4 
co pożywnieyfzego. Dia tego Náfz.s 
STEFAN powiśdał: Choćbym był nays 
Wigcéy ziadł, zawfe iednók, gied bardzo 
Etek ki czułem, j rozmótćie , chćiatem fie 
martwić, profiac Pana BOGA, żeby mito 
odit, bom fie bardzo bał; żeby mnie dla 
tego [amcgó z Zakońa nie wyrzutdiio; ik 
kož martwili mnie, fiodze 6 to mówiac: 
Lepicybyś fam wyfedt; niž“ tm taki grog 
maj cierpiec; ná umarwienie przykedite 
tu ; y na Krzyży mit ma Wyeddy ĆiGiż, 
O com fie miezimitrmie frófowat zy dlnu 
tego powiedźiałem raži Że cżniż głód, 8 
dźiefióć razy zdmiltzatem'y śle Pam BOG, 
Jprawi, żem w(yfikóo wytrwał; bo śeż fie 
ŻdAa; $ž bez ofobliwey šáfki Božéy, žúturé 
moia, kie firzymalaby tego, gdyż: to byť 
iókiś niczwyczóyńy głód, ták żem czuły że 
fie natura famó; we mnie trawiik, A WE 
żawftydzenie moie bówiadam s ià wlázffy 
w kat, albo w Celi; sóko dźiećie iókie pié- 
katem, Do tego wtem czós; przychodźi- 
tj ná mnie €ieftkie pokufjy y rozmsite, 
Świeckie rzeczy; w pamet mi fie wljótj, 
aż mifiatem óbodźić B tym, do Oyek Má- 
Sifra 6 tatuńck, boiąć fie zdrugićj feros 
#73 by mnie dla tych pôkus nie wyrzuci, 
Leiz dawał mi Pań BOG We wudtk pró- 
griemie, ćierpieć, y iakas poćiecbe ž we. 
fołośćrń s iż mi fie Zdátov idkobym ro fe 
ja čierpiať s alé kto infys tżłbż pewkie 
wedľno dbietnicy pieywfej; Pan BOG to 
wfyftko fprówował, beż žadňej nłóżły 
žaftudi. o * 
>~ Miał iefzcze dobrą: prôbes pod czás 
fweso Nówityatu.. Dawał mu BOG, dò 
€ńot żnamienitych, ták. mocne y' fkit 
tečzné nśtchńieńia, lubó poiečiá, że 
im fi€ żadńą miiarą nie mogł tpržcéi, 
wić; bo $o kóniecźnić pížyniu(záty, 
WízyfikO czynić; c tylko BOG pb nim 
wyćiągał, y podawał Przełożonym: do 
Setcá, že mi pozwaláli tych wfzyftkielt 
by naytrudnicyfzych rzeczy; 0 ktore» 
profit, Jednego tedy ežáf dla wickízez 
| | sA © >, gećwiczęś 
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ga čwiezenia fię w pokorze y umarwie- 
twieniu, ptofił Przełożonych , żęby ga 
dáli ná ćwiczenie iednemu Brátu Kon- 
werfowi, ie(zcze Nowicyuízowi, €zło- 
wiekowi bárdzo proftemu, (ktorego po- 
eym wyrzuczono.) Ugzynili to tedy, Y. 
dáli nád nim Zwierzchność owemu Brá- 
tu, žeby wfzyftko robił, co mu każe. 
Ten tedy, Młodego Zôžnierzá CHRY- 
sTUSOWEGO, począł nie żle cxęrcytował; 
zśprśwuiąc go do. prac rażnych. Albo,- 
wiem mu kazał panwie myć, rynfztoki 
chędożyć, ná ogrodžie kopźć, chufty 
práč, y co tylko robić.było potrzebá, 
wfzyftko to on czynił z wielką, poko» 
rą. Nayčiežízá ná niego była probá, 
że mu kazano, z potrzebami ták Du- 
chownemi iák y powictzchowaemi, cho- 
džié do tego Brátá:, iąko do Mag.ftrś 
fwoiego, ktotego naywiękfza rádá, by- 
Tá tá: Wiedz o tym, Braćie STEFANIE, 
żeś ty ieft Ofig, zaczym.co ćie.potka, znof 
sako Oriel ; co na. ćigwioża, dźwigay igk 
Ofiež: Tym podobne nauki, podawał 
mu Pan BOG, przez ow gruby inftru- 
ment, co on z wielką wiárg. > iak od 
Naywyžízego Przetožonego. przyimo.- 
wał, Jednák przečie powiśdał; Było mz 
to z wielka trudnosčia, dać temy wiarę, 
żem ja. Osieb, y patrzyłem . na. Staturę 
Człowiekć, na rece, y na infe częśći čia- 
Jâ, uważóiać ŽE mame mowe,. rozum (c: 
iako mam byd Oftemi A pržeéie dał mi 
moj Pan; dotego przejść, iż, żywym pofa- 
bem poiałeńe to, żem Ofiel, co mi wielkie 
w du). pożytki przynofiło, 
O. (woim. ćwiczeniu, powiśdał.potym 
PánnieCHRYSLYNIE GORAYSKIET, 
w.žicmi Przemyfkiey, utwierdzál3£ ja 
przykładem (waim,.do Ząkonu Kświme- 
litánek Bofych , žeby (ie nie bałś. ġa- 
dnych. trudnošči , y oftrosči Zakonneys 
to: jey: miał: qźć Pan» wfzelką fpofo- 
bność; przy. powołśniu prawdźiwym=. 
Kiedy iuž zoftśła Kśrmelitśnką Bofą, 
w Lublinie u Swiętęgo JOZEFA,názwá- 
na ROZALIA od Świętego KRzYżA; 
uczył ją STEFAN, jáko „w Zakonie 
trzebś profié Przełożonych. $by nas to- 
zmáičie martwili, choć niewinnie, ro. 
¿ne winy ządawąiąc y pokutuiąc nam 
wzgśrdę Nśfzę, á my żebyśmy to wfzy- 
fiko, iśko od BOGA, przyimowśli, Mo- 


wit y to, ná poćiechę tey Zakonnicy» , 


Wielebnego Oycą Szefand od Świętty Terefj, Polaka. — 


śby fe nie fiśfowśł$ o Modlitwę, dô 
ktorey (3 obowiązśne Kármelitánki Bo. 
(e, rozmyśliiąc we dnie y wnocy w Za: 
konie Pźńfkim, gdyż tego dźru—, 
Modlitwy wnetrzney udžiela BOG ká- 
ždey , ták, iáko (ie jego Dobroci nic. 
przebrancy upodoba, Co potwierdzał 
PETRO fwoim, že też on przez cą. 
y Nowicyat , y niemśły czśs po Pro- 
feflyi, nie mogł żadnym (pofobem, Mo- 
dlitwy wnetrzncy czynić, iśko trzębź, 
bo śni rozumem, śni imáginácy4, ro. 
bić co mogł, tylko kiedy czytał ná Xi4- 
fzkách, ná ten czás flá rzeczy Zrozu- 
miewał, 4 ofobliwie czytżiąc Nowy! 
Teftáment, gdžie mu Pan BOG, dawał 
Swiátło wielkie o rzeczách duchownych. 
Ale iák Xiążkę zamknął, to niewie. 
džiať co czynić; á pokufąs rozmaite mu 
myśli wtrgcálá, co kiedy widžiat ślbo 
fły(zał, pámicci rożne Swieckich rzeczy, 
y częfto fię trafiáľo, (jako fam powie- 
dżiął) iż przez cáta Modlitwe nic niç 
czynił, tylko (ie z (woiemi myslámi u: 
gániať, 4 przećię ich nie mogł odpe- 
dzić: bo iedne odrzucál43c.,» to ná to 
mieyfcę infzę przyfzły, co jemu Ítodze 
przykro było, y godžiná owcy Modli- 
twy, długa mu (ig bárdzo zdáłá, ná kro. 
rey. nie raz teíchnit. A gdy to fwoie- 
mu Mágiítrowi donofit, on ćiefzą4c go, 
nie. kązał-mu lie trapič , dając mu Ná. 
uki, áby ná te pokuty, ták wjelę dbał, 
iáko ná iákie Muchy, byle ich tylko 
dobrowolnie nie przypulzczął. Przy tym 
mu tákže mowił: Przyłącz fie da Brači, 
ktorzy z toba Modlitwę czynia, ć mow: 


Panie pokaż mi miłoflerdźie fwoie, á przy- 


dacz mnie deZafług twoich, W tak,zalłaniał 
mysli (woie, y proznowśnie , pragnąc 
to czynić,cooni czynili, ofiśruiąc (ię Pá. 


nu BOGU., ná co fie oni ofiárowáli, . 


džiekuigc, zá eoy. oni džiekowáli, pro. 
fzac, o co y drudzy prosili: Do tego 
zás, uftáwnie prosił Panś BOGA, žeby 
ftráčiť „ wfzyftkię zmyfły powierzcho- 
wne. ktore mu do BOGA, y do Mo- 
dlitwy mogły bydź przefzkodą, y żeby 
go niemi nie obrażał, iáko to oczy, ue 
{zys mowę, 4 ná to mieyfce , żeby mu 
zmyfły wnętrzne otworzył, ná pozná. 
nie, y, zamitowánie jego Májeítáru, A 
to Z tcy. przyczyny; że mu powiádáli, 
iż to roftárgnicnie ná Modlitwie, ztąd 
mu przy- 


« kiedy 


iśkoż ták było, bo potym, zá jeden Akt 
umartwienią oczu, wżiął dar, Modli: 
ewy Ípokoyncy od Páná BOGA. Czáfu 
bowicw iednego chodząc po Ogrodżie, 
Ghotągicw. Zołniecfka, (ztá podle fame- 
-89 Ogrodu. Očiec Mágifter rzekł Brśći: 
Patrzćie w$yfiy ktorzy. čbcečie. Co gdy 
rzeczona STEFAN, ftoiąc u iednego 
drzewś, (krył fię zá nie, y przyłożywizy 
Oczy do niego, zátka fobic y ufzy, že. 
by. nie fłyfzał Trąb y Muzyki, ofiśruiąe 
ten Akt, umartwnienia oczu Pánu BO. 
GU, ná uprofzenie dáru Modlitwy, mo- 
wi3c: Dla mitoici twoiej Pánie, nie bg- 
dè pátrzat, ná to dźiwewijko Swiáté, żyć 
ko mi otworz oczy wnźtrzne , sbym. mogł 
poznać ciebie [amego 3 prawde twotę, 
Ná ten czás, záraz wlął mu. Pan BOG. 
dat Modlitwy, lub co „rabił, lubo cho. 
dżił, Y .ad.tąd, „począł brać poľtepek 
więkfzy, w Modlitwie, ták že przez gały 
on džicň, Duch jego zebrány trwał, ácz 
nie bez ofchłośći €zęftych , gdyż z tę- 
mi odmiánámi ná duízy, može ftać y 
wyloka Modlitwś, w Bogomyślnośći. 
Piekla jednąk (mowił) zajługe tes Ma, 
kto Modlitwy, za pomocą 
fwoia uabedźie , niż kiedy my ia dórmo 
dadzą, Lubo ZACH a, ief mlana, „iż 
nabytą Modlitwó. Ale też Pan BOG atwiey 
ga może odiać, kiedy..chces a key nie tak, 
ktorej, Człowiek z praca nabył, Bo acz y 
łe mogłby odiać, ale zdołroći fwożej nie 
thce, ponieważ z żego wielką . ma pocieche, 
choć za. jego tafka, fwoia iedzók 
praca y zafługa, otrżymnię Jakto, 

„v Po ták ;ćięfzkich probách, Nowicya- 
„tu fwęgo, Wypolerowány. Brát STEFAN, 
lák Złoto wogaiu,, ftał fię godžien bydź 
Poczytśnym, w, pôczetSynow Nayświęt: 
PANNY z, Gory „Kármelu,. przez Pro- 
fefiyą „Swięta, ktora. uczynił diá 21. 
Września ,. w džieň Świętego MATBUSZA 
Apoftała, Roku Pśńikiego 1619, w ręku . 
Qycś Cýryliá, od Swietey MARYI MA. ` 
GDALENY, Hifzpáná, Rszcorá Nowi- 
cyśckiego, w Krákowie, pod Mśgiftrem, 
Qycem FRANCISZKIEM ANTONIM, 
od Swiętegą JOZEFA , Człowiekiem» 
wielkiego Duchá y umartwienia, mśiąc 
Rok 23. A.wprówiwfzy fię dobrze, w 
Nowicyadie a "wówiczenie Duchowne, 
trzymał fig go mocno, po Profcfiyi, olo- 


2 


"u - 


ZYTWOT 


mu przychodziło że nie martwił oczy, 


ż6/ki. Bażey praca 
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bliwie že fłyfzał, iż Profeffya ieft dru. 
gim Krztem. Zkąd iednego czśfi, w du- 
lzy jego pokazátofie Oratorium iákieš, 
lubo owo mieyíce, kedy fię modlił w 
džiwney świśtłośći, Tam CHRYTUS Pan, 
fiedžiat iśko Náuczyčicl, á przed nim. 
Dufzá Sprświedliwego , Niebiefką já- 
fnośćją, otoczona, kleczátá y trzey A. 
niołowie,nśkfztałt przeświętnego Obło 
ku, Z drugiey záš ftrony Człowiekś nie- 
zbożnego, duízá ftałś, okrutnie brzyd- 
ka, Stan obądwu dufz zrozumiaw(zy, 
w ták wielkim podžiwieniu zoftał, iż 
potym ná Bráči, u Stołu fićdzących, fam 
w.fobie zśwołał: 0 isko dźiwnę Jprówy 
Bofkie, ped tę Góre y gruba Sukienka, fo 
. zakryte, 
Tegoż Roku poflány był do Konwen- 
tu Lubelfkiego ná Filózofią , gdźżie po- 
tym fłuchały Teologi Js pod Wielebny 
Oyccm JANEM MARYA, od Świętego 
„JOZEFA, Genueńczykiem , ktory tám. 
Že , dwie publiczne Dyfputy, ehwale- 
bnie pržečiwko. Aryśnom >. Odptáwit, 
Przy, Trybunale Korónnym, y wielkicy 
Mądrych Ľudži frekwencyi. N$fz STE. 
FAN, przy. Nauce Szkolney , uczył fię 
oraz, y. Madrośći Niebicíkicy, Mo. 
dlitwy uftawicznie pilnuiąc , milcze- 
„ mie -śćifłe zśwfze chowśiąc, przykłśdem 
Świętego TOMASZA, ANiELskiEco' DO. 
KTORA, ktorego w Szkole zwáli niemym 
„ Wołem, dla głębokiego milczenia. Ale 
y nauki tegoż Doktorś, trzymał fię wier- 


„ mie, nie nie czytśiąc, tylko Xiégi jego, 


A. gdžie mogł, wybierał z nich Šenten. 
cye, y Náuki Duchowne, z ktorych á- 
Pilat, rožne. tablice, ślbo Máppy, o 
Cnotách , y o zloščiách, o ftopniách.» 
miłośći Bofkiey, ná ktorey doíkonátosé 
zawifłś. Co mu potym wiclce fłużyło, 
do pifania wielu Tráktátow, Uczonych, 
y- Duchownych, iáko (ie ná (woim miey- 
fcu powie.».. AE A 
Zrozumiał przy tym, ptzez widzeriie 
lubo poiečie, rozumne, wyfoką Naukę 
z Teologij Swiętego TOMASZĄ, iśko 
Aniołowie. Duchowie Niębiefcy, mie. 
dzy (obą mowią, y iákoieden drugiemy, 
wolą fwoię oznżymuie/. lecz tego, wła. 
fnemi ftowśmi, nie mogł nigdy wyrśżić, 
Miał tež ofobliwe Nabožeňitwo,do Du- 
chow, Anielfkich od mtodošči, miáno. 
wićie do fiedmi, ktorzý zświze przej 
RE Jroncm 
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Tronem Bofkim ftoia, do ktorych zło- 
żył fobie był nabożną Modlitwę, ktora 
fię im oddawał w DISKO» 4 oai ? 

Támže w Lublinie przyfzedfży dô 
Oratorium ná Modlit WEW. dzieńsSwiętego 
ELIZEUSZA PROROKA? zálecáiac dufzę 
fwoię, Swiętemu Oycu, obaczył na tych 
miaft, Swietych Oycow Náťfzych, ELI- 
ASZA.y ELIZEUSŽA „å przy nich da: 
wnych, PátryárchoW > ABRAHAMA, IZA» 
AKA sy JAKOBA > oświecony będąc ich 
daohenn i SB FAO VE NTC 8 
`. jefzcze nie będąć Káplánem, pokážo- 
wał mu ic Pan JEZUS, W poftaći Dźie« 
čigtká imátego , ofobliwię kiedy Kome 
munia Świętą przyjmow ał, albo do Mízy 
fłużył, przy 'podnofzemiu Hofyi Prze. 
nayswietízcy, A nie dżiw, ŻE mu Pan 
udżielał , ták: wielkich: dźrów fwoich, 
gdyż: Om też był wierny SŤUZá BOGU 
fwemu> miśnowićie-w umattwieniu cá- 
jego. Gzłowicka `y wzgźrdzie {amego 
ficbic» zę w fzyftkiemi świątowemi rzecza 
mi..-Dla tego y.nayminicyfzy Akt Cno- 
tys-dla (iedie- uczyniony > nagtądzał mu. 
Cunrsrus, według obietňicy fwoiey,aby 


tu wżiął ftokrotna našrodé, prżez do- 


ftapicnie dofkonśłośći» Y Dobr Ducho- 
„wnych: ktore iáko mowi HIERONIM 
Swięty» porownałze 2 doczefnemi : (a. tak 
wielkiej wagi, tako kiedyby kto, fto Cetna- 
yow, chétal porawaźć ». z kilka Funtami. 
Y rak fię ftało, bo“ gdy raz Oycowie2> > 
chodžilí po murze, K osčioľá zśczętego» 
iedeń. Pan znaczny W jeżdźał do Mia= 
(tá na Trybunał ż:wielka śflyftencyg» 
Ťudži Konnych» Y Wôózow: STEFAN, 
Náťz.  poftanowił w Setcii fwQim, umar» 


_twić oczy, y nie patrzać ná té prožno- 


| šči Swieckie:. co {koro úczyniť » tak go 
tež Pan uigi zá Ścrce; Ž 
„żeniem y ufpokojenićm Duchś > Że fię 


szdśło, od wízyftkičh rzeczy ftworzó-: 


nych oderwane, á w dżiwhey iśkiś czy- 
ftośći y fkromnośći» przy faínym tylko 

BOG U, poftawione, przeto > 
bylo potym ná iśkie ftworzenie, 
fwoie podnieść. EI 
„ Dtugie umartw. 


VZ ielebniego Oyca Steľaná, 


z wielkim uto- 


wftyd go 
i, Očžy 


od Šoigtej Teref, Poláká: 


bárdžiey fzáleie, zśżywśiąc rofkofzy 
fwóich. Już był Bramy Mieyfkiey; śle 
kážaňio mu powróćić; Wolą jednak ták 
gotową; fowičič mú nádstodzonos Al- 
bowiem (kóto przyfżedł na Modlitwę 
pokażał mu fię CHRYSTÁS ntKrzyżu; (Pú- 
fzczaiąć iednę rękę ku niemu, krorg go 
dó fiebie przytułał, ž niewymowną dü- 
fzy jego pociechą. Gżynigć újmáttwič 
nie w Refektatžu piźy wfzyftkieh, wy - 
żnawał wińy y niędofkonśałośći fwoie; á 
gdy według zwyczálu twarz ná żiemi po. 
tożył, Przełożony zoftáwitso tak leżące 
go, (przez č zás niciśki, aż oto; W owym 
Akcie pokory: ználazť ię Ná(ž ŠTEFAN» 
ù Nog CHRYstusówYcH: Ztabowiemin . 
tency przyfzędł, áby tam CHRYSTUSA; V 
Apoftołów fiedzących, iáko fobie imági- 
nował o Zgromadzeniu; przeprofił. 
Zoftawfzy Kśpłśneńm, dźńy był do No- 
wicyatu, iśko Zwierciadło wizyftkich» 
Cnoť,áby był pómocnikiem Oyčá Mógi- 
ftrś w cdukścyiNówicypfzów. Táin y fte- 
bie, y mtode fzczepki, do gruntowney 
dofkonśłośći Zákonney ftatecznie począł 
zaprawiść. Wiedząć bowiem, že Święta 
Maitkś Ná(z4 TERESA ` reformuiące 
Náfz Zakon; ná dwoch ofobliwie Fi- 
latách cśłą Fábrykę Reformy zátožytá » 
to ieft ná rzeczy Niebiefkich kontem- 
plácyi, y n4 fqrowym GiAł4, od wygod 
powśćiągnieniu „ wfzyftek fig udał ná 
Bogomyślność, pfży czytśniń Xi2g Du: 
chownych, y Ewángelij Swiętych, ofo- 
*bliwie$. JANA, którę z wielkim (miáktem 
żawiże «żytał; y poymówał» y kážde- 
mü Ewárigclit, ślbo Nowy Teftameńt; 
czytść úwažnie tádžit,  Obetrość Bo- 
4ką, z4wizę ha pámieči miał; żądna za - 
baw powietzchownych imôleftý 4, żadne 
z ludźmi przeftawánie > nie mogła go 
aderwść Od- Ćwieżćnia "wnętrznego. 
Przeto zdał fe bydź Człowiekiem Nie- 
biefkim ; y nie z éit złóżóym» Kto - 
zy Wizytek umyfi, miał záv (26 podńic- 
fiony do“ BOGA» > Nie widżiako gó fi- 
gdny iśką "120024 fturbowańcgo, bý w 
naywiękfzych przypadkśch» chociaż fię 
wizy (cy tutbowślis wfzytftko bôWittli>, 
cokólwiek ná Człowieka; przypźźć io- 
že, mocho witrzył, żebyło ž fporządźe- 
sia Bofkicy Mądtośći, rčzygnutýe ne iá 
wóląP, BOGA; bez ktoxcy; Zadná prze- 
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Srárať fié pilno, iáko naydžielnieyízy 
Wodz, śby ftowem, y przykládem, w u - 
martwieniu čiál4 y zmyfłow, wfzyftkim 
przodkował. Dla tego do niezwyczáy - 


nych Aktow pokuty y umartwienian, 


częfto fie porywał, znowu bowiem w Krá- 
kowie; ubrawfzy fię po žebrácku, y twarz 
fobie błotem ofzpečiwfzy, chodżił: po 
Miesćie;żebrzącu znaczniey (zych Ofob, 
Senątorow, Prałatow, y włalney Mátki: 
U Koščiotow tákže , gdźie naywiękfza 
była Uroczyftość , ftawał między Ubo- 
giemi, mężnie zwyciężśiąc fiebie fame- 
go; v Honor šwiátá depcac. A gdy ná. 


zájutrz przy Mfzy Świętey , trzymaiąc . 


w reku Hoftyą, y nią fię Kommuniku. 
iąc, ofiśrował Pánu, owe mortyfikacyą, 
ufły(zał te ffowá od BOGA : Co chcef, 
Zá wczorayky Akt odpowiedžiat S TE: 
FAN: Ciebie famcgo Panie. Pragnał y 
tego, (gdyby mu było Pofłulzeńftwo nie 
zabroniło ) żeby go Chyclikówie po Mic: 
śćie prowśdźili, 4 rozgánii“šiekli. Ták 
džiwne w nim było pragnienie wzgśrdy; 
y godne czči Niebiefkicy, poniżeńie: 
W. Miefopufty, záwfze czynił Ducho- 
chowne Rekollekcye , zamknąwfzy: fię 
w Eremitarzu , gdżię wielkie pokuty y 
mortyfikacyc fobie zadawał, modląc (ie 
zá Miefopufinikow, żeby Páná BOGA. 
nie obražáli, w fidła Szátáňíkie nie w pś- 
dáli, zá co ofobliwfze miewał łafki od 
BOGA; bo raz uchodząc z rekreźcyi, le: 
dwo co zá prog wyfzedł, potkał wido» 
mie wefołego CHRYSTUSA „Z czego wpadł: 
w miłe Zachwycenie, aż ga zániefiono, 
do Celi. s | 
+ Wfzyftkich, o ktorych, duchownym». 
poftępku miał ftáránie, zśprawiał zá. 
wize, tak w umartwieniu čiálá, y áffe< 
ktow, iáko też y w Modlitwie przez.a, 
Wiśtę, ftoiącprzy BOGU, iak. przyOycu;. 
przez Cnoty Teologiczne; Nádzieie, y- 
Miłość; y dla tego mawiał: O gdyby du: 
fa mogiá obiať , 14ko. jey wiele. chce. BOG. 
dać, y użyczyć fiebie fameco, y tafk [wo 


sch? ale muj? fie Pan fchylać , ku Naftey, 


fibosći, boby zieznioftá ták: wielkich fa. 
070%. 

Naywiecey zás to upźtrawał w Mece 
Pánňíkiey, iśko całego fiebie;'y wfzyftkę 
Krew,’ CRHYSTUS wylat,“zá kśżdego. 
Człowiekś. Ztad Piątki, ná pamiątkę 
Męki CHRYsTusowEr, z Uroczyftośćia. 


= 
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záwíze obchodźił,doznśwśiąc wielkich 
łafk, ypożytkow nicwymownych. Prze- 
to naukź jego do wlzyftkich , byłą o 
Krzyży CHRYSTNSOWYM, O násládowá. 
niuCnot jego, wUboftwie Ducha, w čier- 
pliwosé1, w wzgźrdżie famego fiebie, w 
znofzeniu przešládowánia, ktore tylko 
CzáttSwiát> y Ludzie, ná nas wzbudžič 
mogą, W Krzyżu doftepuieCzľowiek, u- 
martwienia zmyfłow fwoich, páflyi nie- 
porządnych także wfzyftkich Gł wnę- 
trzncyh,y záprzenia fiebie dofkonśłego, 
z. wynifzczeniem włafnośći.(woiey. W, 
Oćieć FRANCISZEK od Nayswiętfzey 
MARYI PANNY, Prowincyał, mowiąc 
o Swigtobliwosči Oycá STEFANA, fłye 
fzał od pewney Godney.Ofoby, iż kie- 
dy fię modlił, widžiáno nád nim, koło 
ognifte ,co znaczyło gorącość Duchá.» 
jego, przez wiarę żywą. 
Obrány - będąc do Przemyslá. Przeo - 
rem, wiele pomogł tám tcy,Fundácýi, 
że ptzyfzła do fwoiey perfekcyi, Albo- 
wiem Przełożeni dla fłufznych przyczyń, 
fklániáli (ie ná to, áby ją opuśćić, Wi- 
džiať iednego cząfu, przy Mízy Swietey 
KRotową Niebiefką, y Swieta Matkę 
Nifzę TERESE, przyczyniáiacych (ie 
do CHRYSTUSA PANA, w Nayswietízym 
SAKRAMENCIE obecnego, za Klafzto 
rem Przemyfkim ;.śby go. ná. Chwałę 
fwoię wipárł, y w Zakonnośći pomna- 
žal. Ysták potym, utwierdZone (4 zá» 
Ťožone początki Klafztoru, zá ltárániem 
Oycá STEFANA, á Fundator, Jegomość 
Pan MARCIN KRASICKI, WoiEwo- 
DA Podolfki, Fabrykę Kośćioła, ocho 
tnie podnofił. . 
Miefzkaiąc w Przemyślu, czynił wiel. 
ki. w rożnych dufzách pożytek , náuka 
y przykładem, Był bowiem: džiwnie.s 
fkutéczny w mowie, á fłowa jego; iáko 
z. Duchź Bożego pochodzące, ták prze: 
nikliwe: że zaraz dufzę przerażić mogły, 
y: do.boiážni Bożey przywieść „ fłabych - 
umacniśiąc, y oświccáiąc w. drodze.» 
Pźńfkiey. Udžielať (ie każdemu według 
jego. potrzeby, y ffábošči , Z (mutnemi,. 
y: w utrapieniu będącemi, nic raz bolał, 
y politowánie pokázowaf, Kiedy záš 
fzło,,.o Chwałę Bofką ślba o zbawienie 
dufz, lubo o. dofkonátosé. Zakona.>, 
z wielką żśrliwośćlą » y nieZwyczáýna. 
poftępował.' Nigdy iednák nie: chćrał, = 
7 nádľamáncy 


32 Tielebnego Oycá Stefaná 
nádľamácny trzčiny dołomowść, (ták 
zwykł był mawiść) dáigc w tym CHRY- 
STusAa PANA, ná przykład, ktory ták czy. 
mił, y fwoię miłość pokázowat Nic- 
ptzyiaćjołom, y owym Kátom, ktorzy 
go krzyżowśli, Mowił bowiem ; Podo- 
nym: [pofobem, trzeba. nam znojié bližnie- 
g» modlac fie za: niepo s ) komu naležy 
mapomnieć. Nie dżiwował fig upadkom 
bliżnich, śle je przyznawał, narurze uło- 
„mney.y ffźbośći ludzkieys áffektom: nic- 
umatewionym. Já (ne poznanie miatzkad 
fię co złego w Człowieku zaczyna, y 
jak temu zśbiegść, y wykorzenié, Swiá- 
łem Bofkim oświecony, BociEM tchnął». 
każdego chcąc w BOGA przeformowść, 
Wiat też od Panś BOGA , olobliwy 
dar, rozeznánia Bofkiego > od Száráň. 
fkiego. Ják fię trafiło z. iednym Ká- 
plánem Swieckim, ktory mielzkśiąc dá. 
leko od Przemyślś miał rákie widzenie, 
Widžiat to: Miśfto, ze wfzyftkiemi Kla- 
fztorśmi; ktorebyły w Przemyślu, ypo 
wiedżiśno mu, śby tám, fzedł (zukść fwe- 
go zbáwienia. Co on prędka bárdzo, y 
z wielka radośćią uczynił, y wyiecha - 
wfzy, zátaz do owego Miśftś przyie- 
chał, ktoregoiefzcze nie znał, Przyie- 
chawízy tám, obrat fobie miefzkánic, 
przy iednym Ubożuchnym Klalztorku, 
Panien Zakonnych Swiętego BENEDY. 
KTA , obiecuigc Pánu BOGU, fłużyć 
do śmierći owym Zakonnicom. lego 
Kápláná wfzyfcy mieli zá Swiętego bo 
był wielce pobożny, uftświcznie ná o- 
fobności miefzkał, częfto pośćił, mię” 
fa nigdy nie iadaf, pokuty frogie y oftre 
czynił, Mfzą Swier3. z wielkint Nabo- 
žeňftwem odpiawiał, á nigdy bez Spo- 
wiedži : Ale to wizyftko, zwłalney wo. 
li czynił, nikogo (ic nie rśdząc, Y z Oy- 
ccm STEFANEM nie chóiał mowićm, 
lubo go nie raz widźiał, ślbowiem duch 
jego, lękał ię Mežá w prawdžie Bofkiey 
chodzącego. Aż kiedy pobożna iedná 
Mátroná, Páni GORAYSKA z Pruchni- 
ka, mśiąc znśiomość ztym Kápľánem,,. 
częłś go bárdzo chwalić, przed Oy- 
«em STEFANEM, on jey rzekł; áby mu. 
rádžitá widżieć (ie z fob3, mowiąc: Bo- 
ia fie otego Xiedza, by do jego. Swiatobli- 
wosči yobiawienia, nie przymiefalć fie iaka 
skufd, y omamienie, Szátanfkie : Ale ton 
Kaplan, nie chčial nigdy przyjść do Oy- 
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od Świętey Terefy, Polaka. 


cás trwśiąc w poftánowieniu życia fwe- 
gos. przez lat kilkśnaśćie. Dopiero.fię 
ná ten czás wydał, kiedy pomieniona- 
P.GOKAYSKA, Coreczkę (woię Pánne 
CHRYSTYNE., oddálá ná ćwiczenie y 
edukścyą przed Kołem, Kármelitánkom . 
Bofiym, do Klafztoru Lubelfkiego; Swa 
JOZEFA » rśdząc fię owego Kśpłśnś „czy 
ia (eż y do Zakonu miśłś ra ofiárowáča 
co on obiecał PanuBOGU zalecać. AŻ 
on potym nśpifał donicy „iż tśieft wo- 
la Boža, żeby nie dawśłś Corki, do in- 
fzego Klafztoru , tylko do tego, przy 
ktorym on był Kápelánem, zá Sanem 
w Przemyślu, twierdząc že já tám Pan 
BOG przeyžrat. Zkąd wiele trudnošči 
owcy Páni urofło, y iuż fkłaniśłś (ię ku 
owemu Klafztorowi, zákázuige Corce, 
żeby otym, nic Oycu STEFANOWI nie 
powiádátá.  Dorozumiał fię icdnák te- 
go Wielebny Očiec,y čiefzyt utráplona 
Pźnienkę, chcąc koło tego, z owym KÁ+ 
plánem mowić, Jákož ználažízy do mo» 
wienia z nim okázy3g „ zaraz po rozmo. 
wie z Qycem ow Kśpłan, poznał ofzuká-“ 
nie Czśrtowfkie; iednśk długo hiechćiał 
dźć, ftáteczney o fobie (prawy „ bo fig 
bał Oycá, až mu Očiee powiedżiał, že 
go BOG dla tego. przyfłał do nicgo; 
z czego dorozumiawízy fię Kśpłan, že 
BOG o nim Oycu obiáwil , powiedżiał 
wiernie wfzyftko. Očiec też STEFAN, 
pokazał mu wfzyfikie jego błędy y. oma- 
mienie, y iśko mocno do fwoicy woli 
był przywiązśny,zś4 niczyią rada nie idąc. 
Przeto uznawfzy (woy zawod prosił 
usilnie Oycá, áby rśtował dufze jego: 
śle Očiec, ná (probowśnie pokory jego, 
y poddánia (ie pod wolą Spowiedniká, 
zbrániať (ie tego, y nie chóiał mu dźćw 
rády; iednśk potym zniewolony pro- 
žbámi, opifał mu porządek, y fpofob ży 
čia Duchownego: zakazał mu codźien- 
ncy do Mfzy Swiętey Spowiedži, chybá 
žeby mogłbefpiecznie przyśiądz, že icht 
w grzechu śmiertelnym, w czym miał 
wielką trudność ow Kśpłan , icdnák..» 
zwyciężał (ie mężnie, y czynił wfzyftko, 
co mu tylko Očicé STEFAN naznśczył. 
Dla czego od. Szátáná. miał wiclkiem 
prześlśdowśnie, bo mu fię widomie pos 
kázowáli Czárči, dręcząc go-rozmáičic» 
ktorych on wiernošči3 w poftu(zcúltwie 
zwyćiężał, pokuly wfzyltkie przed Oyccm 
STEFA- 
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STEFANEM (žezerze wyznáilác,á tákz£ CHNICKI, ARersiszup Ľwowíki, Imie 
rád3,. y Modlitwámi jego, wolny zoftał niem fwoim, pofłał był tego Oycá, do 
Od pokus, y omamienia Szżcśńikiegą. jednego. Páná Wielkiego, w fwoicy Dy- 
Będąc Definitorem Prowincyi, obté“ ccezyi, śby go od publicznego Cudzo- 
ny był Socyufzem, ná Kśpitułę Generál: toftwá, wktotym- przez wiele lat żył, 
ną do Rzymu, Sdžie pokązał, ofobliwy - odwiot.: Ktorégo nśpomnienie, lubo 
rozígdek , y Cnot wyfókich znamienite fktufżony przyiat, ále- dla re(pektow 
przyklády, Bo.gdy go, iáko Cudzożiem - włafnych; odkładźigc popráwe, do ku 
Sás profzono; żeby obaczył. Rzym, Pá. tku przed šmierčia. nie przywiodł. —. 
łśce, y Ogrody; nie chćiał nic widžicč, KROL Poliki, WŁADYSŁAW 
Oprocz Kośćiołow, y mieyfe, Swiętemi Czwarty, wfzyfikich Feologow, ná rá- 
fławnych, mowiąc : Qoż fie mam zapa: dekonwokowat w Krakowie, iežli miał 
órować , na ftos kamieni, ná Kómieniack Schizmátykom: Ziem Rufkich, pozwo- 
wiożomy. Przeto, że nie przylechał do. hié niektorych“ pretenívi, koło (woiey 
Rzymu dla Cickáwošči, nic. też docze- Gteckiey Religi), między ktoremi, gdy 
fnego z fobą nie wywiozł; śletśkubogi ufły(zał zdánie Oycá STEFANA s Zá 
„w Duchu powročiť do Políki,iák y wy. wolnośćią Kościołś Rzymíkicso, mo- 
iechał, nie máiac tylko Brewiarz ďo-Pa. wiącego, rzekł głośno KROE: Zał fe 
ćlęrzy, y Krzyżyk przy pierfiách. BOZE, že tak dobre głowy, Zakony nama 
Potym Roku 163r. ná Kśpitulę Pro- diora ,iákimby ten był Madrym Senatorem, 
„wincyślney, ktora byłś w Lublinie, o- Rodzony tákže KRÓLA WŁADYSŁA. 
brány był Prowincyałem; y ná ren Urząd WA, KRotEwicz KAZIMIERZ, nie raz 
był drugi wyftáwióny z Polikow, czego wzywał Oycś,SFEFANA', do (woiey 
fç zbrániat"bárdzo, zwielkiey pokory, z nim ptywtney konforencyi. 
powiśdźiąc że uczynił Slub, nie przyi: Mąiąc Wielebney Očiec, gorące prá. 
mowáč žadney Godnošči. Ná co od: gnienie, zbawienia ludzkiego; rozmśi- 
powičdžieli mu Oycowie: My wolnych temi.(pofobśmi, kogo tylko.mogł čia: 
czymiemy od takich Slubów, 3 teraz Rzad ` gaat do Páná BOGA, y miał tę łifkę, 
Prowińcyi, Tobie Oycze zdaiemy, Y tak.» że choćby był Człowiek nayokrutnicy- 
z woli Bożey, przyiąwfży:to jąrzmo Prze (ży, tylko ž-nim, pomowił, mufiał (ie 
łożeńftwś, z wielką roftropnośćja, rzą. zmiękcżyć. Jeden wielkiego Domu Pan, 
dżił 'wfzyftkiemi, - ślbowiem ták Zwierz- dżiwnie nienawidżił Qyeś STEFANA, y 
chność nád podległemi: fobie trzymał, rożne kalumnie zmyślał ná niego; ni- 
iz nikogo- nie 'przymufzał, śleuwążnie. gdy iednśk fam z Oycem nic chčial mo- 
gdźie potrzebź było prowádžit. Pozna. wić, choćw tym Domu bywał, aż go 
wał naprzod dowcipy, y obyczáje káž. raz Krewni uprośili, áby przyfzedł do 
dego, iednych z powinnošči fwoicyftro> Wiclebnego Oycź, Pa adi tylko 
fowaf, drugim gdy tego potrzebę wi. obaczyt, zląkł'fię,y drżał iák rybá, wizy. 
dżiał; przebačzať. Co krotkiemi ffo. Rek (ię odmieniwízy. A gdy Očiec po- 
wy,.wyrśźił'o-nim, Očiec MIKOŁAY czatz nim mowić; nie mogł fie żadną 
9d. Swictego. DUCHA, Káznodžiciá >, miśrą wftrzymáč od-płśczu, y tzekł: Hi. 
Kśtedralny Krákowíki, mowiąc : Oćżeę dze ja Oycze, że mnie. cheek fiečia Pánu 
Nśf Prowincyci, má táke. dyfkrecya, iż gdy BOGU zógórnąć, dle trudgo, bo La: dula 


„m. oftrym upomnieniens doymię, [ta za: moig, ift gk byfira ryba, te uciecze. fe- 
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Wizyftkich práwie Stanow. ladžie, je: Meki piekielne, iśkie go czékáią, w pic- 
go rády ezefto zśżywśli, y Zacne Ofo- kle, zá tákie grzechy, y powiedźiał mu 
by, w powažnych (práwách, zá jego zdá- pod podobieńftwem , obiáwienie uczy- 
niem (zły, Ktokolwiek fig wczym Oy- nione: pewńemu Kśpłśnowi , ktory. wi: 
cé STEFANA porśdźił, álBa z nim mo“. džiat mieyfce, w piekielnych mekách.. 
wił, káždy (ie odmienił, y z wielką po- jemu zgotowáne , icźliby nie czynił zá, 
Gicchą odchodżił, y zjego Duchowney grzechy pokuty. Strwożony tedy fła. 
rozmowy» wielu żyć lepiey poczynźło, chat pilno, y Záraz pokazał znáczná po. 
Z sad jegomość Xigdz JEDRZEY PR U. práwe: czemię (je wfzyfcy bárdzo dži. 
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43 
wowśli, bo ten Człowiek, zawfze był 
okrutny ná Zakonnikow, y mowić z fo- 
ba fłowa nie dał żadnemu: Tenże Pan 
powiśdał potym, mókogoń fie iak żyie tak 
sie bal, iako tego Oyca , tak mi. fie fira- 
fm uczyni, J przyznate tô že must bydź 
Wielkim Swietym, y že BOG wnim prze: 
bywa, y Od tego czálu : miał Oyca» 
STEFANA, Zá Wielkiego Sługę Bożego. 
Sámi nawet Heretycy, bardzo go fobie 
powažáli: mowiąc z nim częfto o Wie- 
rze, Pan GORAYSKI KASZTELAN Ki- 
jowfki, Uczony Kślwiniftś, z częftey ro- 
zmowy z Oycem STEFANEM, tśk fię 
byt nakłonił do Wiáry Swiętcy Káto- 
Jickicý, że mu ná wízyftko, co było po- 
trzebá pozwalał, až Očiec rzekł; To inž 
wiczego nie dofłaie, tylko wyznać Wiar£, 
ë fpowiadać fie grzechów fwoih Ná co 
odpowiedżiał: 7ade teraz do Torńnian > 
ná Colloquium, między nam, y Katoliká- 
(mi, gdžie fiárač ifie bede, chočbym why 
fiko miał firačié: áby zgodą flanetá mie. 
dzy Dyfjydentamt , y žeby byłą iędna Via 
vá, Kościoła Swigtego , w Krolefiwie Ná- 
fym. AlbowiemKROE WŁADYSŁAW 
Czwarty, Zwyčieftwámi Sławny » uípo- 
kóiwfzy grśnice Páňfiwá (wego > umy- 
slit iáko drugi KONSTANTYN Wielki, 
żeby wfżyftkie Sekty w Polfzczć, do ie- 
dnośći Wiáry. Kośćiołą Bożego Rzym- 
fkiego, mogł przyłączyć » widząc láko 
poftronne Narody, iednym Krwi y oby» 
*czśiow związkiem, śćiśle złączone, dla 
"Religi; fameý, y Wiáry rožney między 
*fobą + teraz przez uftáwiczne Woyny, 
“už prawie pofzarpańe znifzcząły. Prze 
to ná Synodźie Wárízáwíkim, poftano» 
wili Bifkupi, ziácháč fię z Teologámi, 
y zludźmi Uczonemi, do Torunia: gdżię 
przez trzy Miefiącć, w Roku 1646. były 
"rozmáite Dyfputy y Tráktaty, z Lutrá- 
mi, y Kślwinśmi, dokąd Ná(z O. HIE- 
"RONIM od Swietego JACKA, 1mič- 
niem jaśnie OQświeęconego Xiążęćia—> 
Jegomośći Bifkupź Krakowfkiego, PIO- 
TRA GEBICKIEGO, Teolog pofłźny, 
po długich kohtrowerfyśch, z Hulícmá - 
nem Miniftrem Witemberfkim Xiażęćiś 
Sifkiego, wydał przečiwko niemu Xięs 
ge. zbijájýc błędy Luterfkic, y. Kálwins 
fkie. Powroćiwfzy Pan GORAYSKI, 
z tego Kongreflu, powiedžiať Oycu STE- 
EANOW]: gdyby tá (prawa, byšá tylko 
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ná mnie, a ná Ojcu HIERONIMIE Kśr- 
melicie Bofjm, zapewneby była flanela zzo: 
da, y iedność Wiary, ktora tak mocno trzy- 
miał > dowodnemi Argumentámi. Ná co 
Očiec STEFAN rzekł; To iuż uzzawaf 
prawde, y maf natchnienia Bofkiego wió- x 
tlo, czemuż odkładak, y fprzeiwiał [ie 
DUCHOWI Swietemi, j 
Miał Wielebny Očiec dar od, BOGA, 
olobliwey Mądrośći, y umiał fzeuki 
Czśrttowfkie rozeznać, y odkrywáć, co 
famym dóświądczeniem pokazał, Albo- 
wiem probuiąc Duchá pewney Zaken- 
nicy, uznał że jcy widzenia y Záchwye 
cenia, nie były z BOGA, ślę czesčid 2 
Zčiekáwošči, y miękkiego ptzyrodzenia; 
częśćią z omamienia Szátáňíkiego. Dla 
czego teýže Zakonnicy Spowiedniká.2 
upomniął , žeby był oftrożny, y żeby 
go fwoiemi rewelácyámi, álbo wizyśmi 
"nie ofzukśła, mowiąc; Kro temu. teraz 
nie wierzy, czas to dalfy fam pokaże. ¥ 
tak było, bo dopiero ná końcu żyćiás 
błędy (woie uználá , y iśśnie fię poka- 
załś, owá flow Ewángelicznych. pra- 
wdá. Z Owocow ich, poznacie ješ T co 
wierzyć trzeba Uczynkom s; nie fławomn» 
ktore (ie nie zaadzáia , z pożytkami Ru- 
cbą Bożego. > 
"Madrôšči jego, pełne 12 Pi(má jegó, 
y Xięgi, w ktorych rzeczy tálemne y 
wyfokie Ducha Bożego» z wielką já- 
fnośćią y krotkośćią opifať, z podżiwie- 
niem wfzyftkich, że ftraćiwfzy wzrok, 
y władzą w rękach do pifania, od lat 
dwudżieftu, mogł ták wiele Tráktatow 
y Xiążek złożyć, z (amey pámieči, dy- 
ktuiąc Brátu KASPROWI od Swiętcy 
TROYCY Mänuálisčie (wemu, ktory mu. 
przez wízyltkie látá w chorobie jegos 
z wielką miłośćia fłużył, y pifał Xiegis 
otym, co mu Očiec STEFAN powiá: 
dał, tak Ł.aćińfkim,i4ko y Pollkim Sty 
lem. A naprzod Łóśćińikie rc: 
1, Collationes five Conferentia Spirituales, 
cum Religiofis Habura Lublin An? 16%4. 
2, Examen pro Conferentia facienda cum 
Magifiro. 
4.) Exercitia Spiritualia; pra decem dich us 
4: Quomodo Gonfiliæ Evangelica; HĄMAe 
-manis rationibas relaxántur & fia Emis 
nentifima. perfectione, 
j, Principia quadam feu Veritatess'EX quia 
‘Gus facilć dignofcuntury ungues sdntigbri- 
fi, quibus 


i, quibus laceratuy pes fečtio Evangelica, 
% frigefcente plurimorum Spíritualiumia 
Charitaie A 

6, Exercitium de Puero JESU, tám prá 
Adventu; quàm pro Nativate CHRISTI 
Domini , per interiorem cp exeriorenza 
imitationem. 

7. Exercitia Spiritnalia , de tribus Votis, 

“ Religtófe Profufionis. 

Políkie zaś Xięgi wydał te: 

Za Rekolekcje Adwentowe, na Cztery Nię- 

dźielęca, 

2: Cwizenia na dni Narodzenia Panfkie- 
go, ma trzyCześći rozdžielonci 

3. Jeruzalem; Miaflo Krolá Wielkiego, 

4. O triąkim pożytku, ktory z Meki Páň- 
fRicy brać mamy. 

5. Anatomia, albo rozebranie na czesći, 
Cztogieka Wyetrznego ,y powierzchownega 

6. Receptá Duchowna, ná pofkromienie, áf- 
ktow ferdecznych, ku krwi, 

7. Dwanasćte Stopniow , zachowania Bo- 
Zego Przykazania, 

8. Summa Politykt Chrzesćianfkiey. 

9. O Troiakicy gubernaczi, Serca ludzkie. 
go, przez KROLA CHRYSTUSA; 

10. Co tą icfł wola wiafba, y rozfadek.: 
wiafny, 

y1. O wzęlkośći, ferokosći w nas, Krole- 
fiwa Bożego, 

12, Hierarchia, umyfłu ludzkiego. 

13, Saba od Wjthadu Stonca, iako w nas» 
CHRĘSTUS. wfcbodži: 

14. Wyklad Duchowny, Kosćiota Salomo- 
nowego. 

1. Baránek wielkanocny, ma cztery czę- 
fči mzdźielony. | 

16, 0 grunćie pokory, nazwanym , Nic. 

17, © Modlitwie wngtrznej , albo o Bo- 
gomyślnośćt, 

18. Stopnie y Znaki, Miłośći Bożey. 

19. Jako mamy Zmartwychwftaé z Pánem; 
y piećdźiefiatnice odprawować da DU- 
CHA Swietego. 

20, Jako fie máis zgadzać , Ufie Nafe. 
z Sercem, žebysnty obludy wfelkiey u(zli, 

Ták tedy Pan duchem Umieiętno- 
śGi nápeľnit Oyca STEFANA, á on iá- 
kodeízez wylewał ffowá Madrośći (wos. 
iey, y ná Modlitwie wyznawał, chwa- 
lac Páná BOGA, W iedney z Xiažek >, 

X.áčiúíkich, położył pytanie, ludźiom 

Duchownym wielce potrzebne»: to ieft: 
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Czemu Ofóby Duchowne, albo Zakonne, nie 
poftepuia do znakomitey do[konátosči, chsé . 
codźiennie odprawuia, Ćwiczenia Życia Za- 
konnego, Wfyfcy pofcza, w Chorze [piewá- 
ia, ficka fie dyfijplinámi, y innych zabaw 
powinnych pilnuia: a iednók te Akty, nie, 
wfyfikich do doľkonátosci poświecGia$ Od- 
powiśda ná to: d/atego, że wfiyfiko bez 
Ducha czynia, nie maiac czyficy Intencyi do 
famego BOGA, w fprawach fwoich, Duch 
bowiem ieff, ktory ożywia, Ciáťo mic do 
do dofkonalosći nie pomoże, áni zimyfły je- 
go jak Zbamičiel powieażiał, Znowu py- 
ta. 4 coż to iefł z Duchom co czynićś Od- 
powiśda: We wfyfłkich rzeczach, co kto 
ma czynić , niech upatruie Wole Boža, 
intencya profluiac obecnie do BOGA, 9 za- 
chowutac /pofob każdego uczynku, powelánia. 
[wego lub powinnasči. 

Wielebna Mátká TERESA od Páná 
JEZUSA, Klafztoru War(záwíkiego Kar 
melitanek Bofych Fundátorká + niefka- 
żytelnośćią Ciátá Panieńfkiego, Du- 
chem Prorockim, y Cudźmi Chwalebna, 
o Mądrośći Niebiefkiey Oycá STEFA- 
NA; w prowśdzeniu y probie Ducltá.s 
fwego , wiele w žyčiu fwoim, z Pofłu- 
fzeúltwá opifanym, wyraża: Ktory ták- 
že prowádžiŤ, y potwierdźił Ducha W. 
Mátki ANNY: od Páná JEZUSA, pier- 
wfzey w Polfzcze Kármelitánki Bofey, 
FuNDATORKi Klafztoru Swiętego JOZE- 
FA w Lublinie, 

Z. tego Dáru Madrosči, przy(zedí Wie- 
lebny Očiec STEFAN, do wyťokiey 
Bogomyślności, przez uftawiczną Obe. 
cnosč Bofką, y Modlitwę wnętrzug s, 
miánowičie odtego czá(u, iák utraćił 
Oczy, ręce, nogi, albowiem gdy iuž 
chodzić nie mogł, fiedząc w Celi, wízy - 
ftek był w Modlitwie, w fłachaniu czy- 
tania Ksiąg Duchownych, ktore kazał 
czytáć przed (ob3, w rozmowách o rze. 
czách Niebielkich, Dla czego też CHRY. 
sTus,Pan, niezwyczżynym fpofobemnm, 
częfto go náwiedzať, dáiĝc mu poznść, 
rzetelną przytomność fwoię, co trwało 
przez wiele lar, ofobliwie przy Kommu- 
ni) Swiętev > á ná ten czás poípoličie.> 
znávdowaf [ie u Nog CHRYSTUSOWYCH, 
Aley Swiętych Pańfkich, nie raz ptzyto- 
mnych fobie miewał, nayczęsćiey Swie- 
tego DoMiNiKA , z Świętym FRANcisz» 
KiEM». Kiedy więc mowił o Pánu BOGU, 
o Národzeniu 


šo. VZielebnego Oycá Stefana, od Swiętey Terefy, Polaka. 


o Nśrodzeniu Páňíkim , ślbo oinnych 
Táiemnicách SYNA BOŻEGO, ták fię czę" 
fto rofpalił, iż (ie zdało, iśkoby Z twa- 
rzy y oczu jego, ogień wychodžiť, 4 ták 
fic mieniť, že ftrách było, (poyžreč ná 
niego. W tym od zmyfłow oderwány, 
wpadł w Zśchwycenie, co tež bywśło y 
w Lublinie, u Kraty Kármelitánek Bo- 
fych, á ro ek znśk, gorągccy miłośći 
Bożey. Z tego świśtła, ktore brał z Bo» 
gomysinosči y Modlitwy» niekore tze- 
czy Duchem Prorockim opowiadał. Cze 
go doświadczył Sioftrá ROZA LIA „od 
Swictego Krzyžá,ktora twierdziła „iż zá- 
wfze dozňawálá, Prorockich ffow,Oy- 
cá STEFANA, y ták (ie wfzyftko ftáto, 
iak on powiedžiat, choć fię zdážá rzecz 
niepodona. Bo kiedy przyjechał do do - 
mu Páni GORAYSKIEY, záraz iák obá- 
czył Coreczkę jey, dopiero w fiédmiu 
látách. będącą, poznał že miśła bydź Za- 
konnicą , y począł jey pytać coby my- 
śliłśs A oná mu tež odpowiedziałam: 
Myślę bydź. Zakonnica, ale nie w Zakonie 
Karmelitanek Bofých, dla tednego defektu 
zdrowia, z ktorym Panmy Karmelitanki ni- 
kogo mie przyimuia, á ná świećie zofłać, 
nigdy pomyślić nie moge. Rzeki jcy Očiec 
STEFAN. To mie chcel bydź wtym Zako- 
mie; choć či fie podoba;.y kochaf go bar“ 
dzo? Nie boy fie Cirko, ten defekt nie be - 
dźie tobie do BOGA przefkoda , y powia- 
dam, że čie Pań BOG przeyźrał ; y obrať 
fobie do Nófego Zakonu, bede za ére Ma- 
jefłatu jego profil, aby twóże przedffewżie- 
Gie, da kontá dotrzymał. . Ktore fiowś, 
dżiwnie upewniły, y utwierdziły wąt- 
pliwą Pánienke, bo gdy iuż przycho- 
džitá do lat, niezmierne przetzkody, y 
utrapienia miátá, Ponieważ Matka jcy, 
raz Oycu STEFANOWI deklarowśłam, 
że jey nie będżie zábrániač do Zakonu» 
drugi raz Corce, rozmáitemí (pofobámi 
rozradzálá, y mowić z Oycem STEFA- 
NEM zákázowátá, chybá przy fobiem. 
Námawiálá też rożne Ofoby Duchowne, 
żeby jey rozradzáli, z czego Pánná nie 
wymownie záfráfowána, nie wiedziśłś, 
co iuż z fobą czynić miśła, ktorą iednák 
Wielebny Očiec ćiefzył, 4 oná go o Mo- 
dlitwę proGła, żeby ją BOG, Mátce. 
obmierżił, y zbytnią miłośc ku niey u- 
śmierzył. Nárychmiaft tedy, począł jey 
garb rofnąć ná plecach; o co fię Mótkś 


zbytnie fráfowálá, nie mogąc Corki nś 
swiát pokazść , iśko fobie życzyłśw. 
Przeto mufśłź ją odwieżć do Klafztoru 
Łubcifkiego Swiętego JOZEFA , choć 
ieízcze nie miátá lat, do Hábiru Za- 
konnego, śle prędko ftechniwfzy fię 
bez Corki, znowu ją „wžietá do domu. 
Przviechawízy tám Odiec STEFAN, 
frodze záchorowat, y wfzyfcy o rgo 
zdrowiu zwątpili: Ná ten czás zás, 
CHRYSTYNA płźcząc , myśliła fobie; 
Seżeliby przy Oyeu, mam takie przefikody 
do Zakony » coż bedźie, kiedy on umrze_3 
pewnie minie przyidźie kończyć moich za- 
myfłow. Na ktorą myśl, rzekł jey Wie: 
lebney Očiee STEFAN; Ufay Pána’ BO- 
GU, a nie boy fie, iefcze ta choroba wież 


umre, mie frafuy fie o mnie, bo mi nie nie ` 


bedźie, aż cig piermey obaczę w Häábiči?, 
miedzy Karmelitankami Bofemi, 1.eré80 
Panienka lubo počiefzona zoftała, ic: 
dnák (ie jey nie podobna zdáto, bydź 
w tym Zakonie, śle ją O. STEFÁN upe- 


wnił, y mowił: Choćby fie wkyfektświać © 


y piekło oburzyłó, ty koniecznie bedžiefz 
Bofaezka. Dla tego, gdy fẹ ták fiio, 
wfzyftko Modlitwom Oycá“ STEFANA 
przypifowátá, že on ją iáko Corkę w du- 
chu fwoim, prawdžiwie Panu BOGU 
zrodził, 

Wiele też ludži, doznawáto fku c 
czney Modlitwy jego > y w utrapicniu, 
ślbo w potrebách (woich, zá tego Mo. 
dlitwą, počieche od Pan4 BOGA odno 
Gli, Mátroná jedná Pobožna, dž ickowá 
tá záwfízeDobroci Bofkiey zá to , że jcy 
dał tego Swiątobliwego OycA, zá Wo 
dzś,dulzey (woiey y mowiłą, nie raz: 
gdyby nie rada, y Modlitwy Qyca STEF d- 
NA, pewnie bym była potempiona, ale te- 
raz ufamy że mnie pozyjka BOGU, Jákož 
nie długo przed jey śmierćją, napifał do 
niey lift, nápomináiac ją, áby wizyftkie 
fprawy {wo ułatwiłś, ý uczyniła Tefta- 
ment, dźiąc przy tym znać, że go 1uż 
więcey nie obaczy, y że iuž koniec jey, 
y śmietć nádchodži. Kiedy. uimártá, Cor. 
ká tá, ktora. była dała do Nślzego Za: 
konu, pytśłź fię Oycá STEFANA, #cželz 
ieft ná zbawienney drodze, odpowiedział 
jey: O tym watpić nie trzeba, że ieft zba- 
wiona, ale mufi iekcze w Czyfiu cierpieć z 
á to jej nayćieżfka meka teft , że iefcze 
do widzenia Twarzy Bo/kity, mie teft przys 

pufczona; 
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pyfczomas bo im kto bźrdźiey Pana BOGA 
msiluie, dym go też ufilniej widżieć pragnie; 
8 048 go za Žywotá [wego goraco milowatć, 
cheć ma końcu , te milość ku dźtatków : 
fwoim zbyćnie obracáťa , zá co też. przy 
fmierćt żałowała. 

Doznali tego y drudzy, iśko te du- 
fze, o ktorych on miał ftarśnie, y kto: 
re ná jego tádžie przeftawały, z wiel- 
kim przygotowśniem, {woy wiek koń- 
czyły, y niektore mu (ie pokázowálty, 
powiádáigc o (tanie (woiur po $mierći. 
Rśtował też niektorych , w przypad- 
kách niefpodźiewśnych, yaw niebcfpie- 
czeńftwśch wielkich, 

Jedná Páni, máiagc Mežá frodze okru- 
tnego, y wielu głów Mężoboycę, częfto 
Gç uciekała do Modlitwy rády Oycá STE. 
FANA, powiśdśiąc, že nieraz doznawa- 
ta jego przyczyny, przeto go też zwółć il. 
kim Swietym, J Prôvokiem, že wie przykte 
rzeczy, y one od fmierći wybawił, Bo gdy 
Maž myšliť ją zabić, Oćiec STEFAN, 
poznał to.w Duchu, y nápiťat do niey, 
żeby zaraz tego dnia zdomu wyicchálá, 
co gdy iczynił4, teyże nocy nád. fpo- 
džiewánie przyiechał Mąż, z wielkim 
gniewem fzuká ac Zony, żeby ją byłko- 
ničcznie zabił, Ktorá tež pierwey, iuż 
był ranił, będąc raz z nią w drodzem, 
chcąc ja ná śmierć zábić, tylko ia (iśk 
powiádátá): Oycá STEFANA Modlitwy 
obromity. „Ták okrutnego tedy Czło- 
wická, wfzyfcy. potępiśli „ Očiec iednák 
STEFAN. modlił (ie Zá niego, y mowił; 
Według Sprawiedliwosći Bofkiey, trzeba ze- 
bý był potepiony, y: matobý sá niego było te- 
dno prekto, ale ufam Mitofierdżiu Bofkie- 
mus że go może zbawić, Jakoż, czynił 
potym furową. pokutę, w iednym Kla- 
fztorze zátnkniony, zá grzechy (woie. 

Miał tež to światło, w ducha fwoim, 
iż kiedy wżiał kogo ná (we itáránic., 
przed Panem BOGIEM, poznał przed 
czafemi, gdy co nie dobrego ftáč fe miś. 
ło. Dla tego przeftrzegał nie iednego, 
ślbo podobieńftwo iákie dał, zeby fię 
mogli uchronić przypadkow przyíztych, 
co należy do Duchźś Prorockiego. O 
czym, gdy mu ičdná Ofobá mowifá, że 
wlzyftko wie, co fię ma ftáč, y kśzde 
ffowo jego, zawfze fie pełni; Odpowie- 
džiať Oćiec STEFAN: iż nie byłoby nic 
cudownego, coby według jey rozumie- 
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nia ták było, bo Słudzy Bofcy, widzą 
wfzyfikie rzeczy w BOGU, iśsntey niż 
w Zwierciedle „tale jartegom mie godźien, 
bom mię zeft taki, prawda że mam Nature 
migkta , y nie umartwiona, że kiedy kogo 
kocham, potżmie czefłó, co z kim ma fie 
fłóć ale to tylko ferce z przyrodzenia cznie. 
Szláchčicieden, w Ziemi Przemy fkicy, 
poważaiąc bardzo Oycá STEFANA kie 
iat gdzie iechác , profił go zawfze o 
błogoilawieńftwo, Trafiłofię, že dále. 
ko móiąe odiecháč , przyfżedł według 
zwyczślu fwego , profic błogofławień- 
ftwś, Ktorego gdy Wielebny Očiec oba-, 
czył, począł żałośnie płakać, czemu (ie 
wfżyfey dżiwowśll; y on Szláchčic nie 
pomátu fię ftrwożył, pytáigc o przyczy: 
nę tákiego płaczu. Odpowiedżiał Wie- 
lebay Očiec: Ták bardzo kwapiß fie wte 
droge, a mie wiek, co fis z toba fiad mo. 
źe, podobno inžoftátnz raz, zemna mowif: 
przeto odday fie na wola Boża, Kazał 
mu tedy z Klafztoru iść przez Kośćioł, 
áby fię Pánu BOGU polečiť y Nayświęt: 
PANNIE, w Opiekę oddał. : Co uczy- 
niwfzy, tylko wylzedł z Koščiotá, nie 
wyfzło puł godżiny, á włalny Synowiec 
jego, oktutnie go zabił. Tego tež Za. 
boycę, rarował bardzo, (woicmi Modli- 
twámi, gdy go iuż ná gardło oladzono, 
lubo przedtym frodze nienawidžit Oycá 
STEFANA , dla tego, iż Ciotká jego, 
Jeymosć Pani Wojewodźina Podolfka, 
Kośćioł y Klafztor , Karmelitom Bo- 
fyn, w Przemyślu murowśłś, Ale zá 
dyfponowaniem go ná śmierć , przez 
Oycow Náfzych, džiwnie (ie odmienił, 
y umierał z wielką fkrnchą , y żalem», 
przeprafząiąc wfzyftkich. Ztąd mowili 
niektorzy: Kiedy Očšec STEFAN, niechce 
fie modlić zá kogo, co mu miłosć oświad: 
cza, miech go w czym ukrzyważi, bo on Za 
takich, predzej (ie modli. Y tego talzych 
uczył, przykładem CHRYSTASOWYM, iá- 
w Ewśngelij powiedžiat: Modľčie fie za 
tych, co was przefladnia. 
Maiąc dar żarliwośći nie pofpolitey, 
ná pozyfkanie dulz ludzkich Pánu BO. 
GU, wfzyftkichr do żyćia Duchownego, 
gruntownie y dofkonśle prowádžit, 
przez pokutę, záprzenie fię famych fiebie, 
y Modlitwę wnętrzną , Čo iednśk czy- 
nił, roftropnie, y łagodnie , iáko ten» 
story miał ofobliwy dar, rozeznania 
Duchow; 
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Duchow, y poznánia chytrośći Czártá, 
Ciálá, y Swiátá, káždego proftą drog? 
žywey Wiśry, do BOGA y dofkonáfo- 
śći prowadząc. Corkom Swietey Mátki 
Nafzey TERESY, rad zśwfze użył, y 
o nich miał záwíze wielkie ftáránie.>, 
choć we zlym zdrowiu fwoim, áfyftuigc - 
im w drogách. podczás učieczki przed 
Nieprzyiaćiclem y Powietrzem, Zwicl: 
kim politowaniem» y Oycowíkim áfte- 
ktem čieízgc je, potrzeby nietylko Du- 
chowne, śle y doczefne opśrruiąc, ták, 
že im, nigdy ná niczym nieíchodžiťo, 
Rádá jego záwíze ná pogotowiu 'byłá; 
zárz oświećić dufzę, ieżli w czym pa- 
błądżiła, y podiefzyć, 1eżli czym zślmu: 
cona była. W ffábosčiách y ułomno: 
śćiśch ludzkich, wfzyftko miłością Oy- 
cowfką pokrywał, każdą, iśko Sługę 
Bożą, y Oblubienicę CHRYSTUSOW3, po- 
ważał, choć tež oftro naftąpił ná te, co 
fiç zdáty dofkonślfze, ná widzemách iá- 
kich y obiáwieniách, nic ná Cnočie.a 
grunt Zakľadálac. "Albowiem on zá: 
wfze uczył Duchá pokory, umartwie- 
nia, y wynifzezenia fiebie famego, y 
woli włafney » przy ktorey rewelácyc, 
y wfzyftkie fmáki Duchowne, nic nič 
f4, w porownániu: pokśzuiąc, 14ko (ie 
Či mylą, co w tych rzecząch , álbo ł4- 
fkách nadwzyczaynych, Swiatobliwosé 
y dofkonźłość (woię zśladzśią, á Ducha 
Kżzyżś, y Gičrpicnia dla BOGA, 'nie— 
chwytáia fię; przeto tákich rad widział, 
iáko Walęcznych Zołnierzow , co nay- 
więcey ponofili , ták od BOGA, iśko y 
od ludźi, lubo reż od Nźtuty» pracy tru- 
dnoścći, z tego fic Giefząc, iáko Wodz, 
Duchem Meftwá przepafany, kiedy [ie 
kurczylá y unižálá dulzá przed Panem 
fwoim, w rożnych przećiwnośćiśch, bo 
ták od pychy wolna zoltáie, 4 do BO- 
GA, z pilnośćią fię tuli, iak do Oycá 
Mitoliernego: , AA 
Będąc Spowiednikiem iedney Ofoby, 
nápominať ją częfto o krzywdy poddá- 
nych, ktore fię džiáty, podobno bez jey 
wiśdomośći, y że nie płacono Czelá- 
dżi, mowiąc: więcey fie to Panu BOGU 
podoba, kiedy bedži powinnosči [wotey do- 
fié czyniła , niżNalożchftwu, Jálmužny da. 
iac, y Klaftory fundniac, co oná nie bár- 
dzo z chędćią przyjmowała. Potym tráz 
ło fię kilka rázy, že Krucyfix Srebrny 


e 


od Swiętey Terefj, Polakž. 


tey Páni , ktory do Mízy Swictey nie 
Oftarzu ftawiáno, počiť (ie, ślbokrwą: 
wemi łeśmi plákať, czego nikt nie wis 
dżiał, tylko Wielebny Očiec STEFAN,» 
y niektore ftowá fłyfzał pochodzące od 
niego, co predka śmierć oweý Páni zná» 
czyło, Nie długo bowicmrofchorowá: 
tá (ie, y Očiec STEFAN, przefrzegał ją, 
że ztey choroby nię wyidžie, upomina: 
iac żeby Teftáment czyniłś, y kazálá.> 
popłaćić čo komu należśło, Ale oną 
nielpodžiewálac (ie ták przędkiey šmier- 
Gi, zániecháfá tey rády, zá co jey ná 
Spowiedži niechólał Ociec STEFAN 
rozgrzefzyć, śżby dość uczyniła; do czes 
go ją obowięzowśło (umnienie. Pofiś- 
Já tedy profić infzego Spowiednika dg 
fiebie, ktory jey dał Sákrámentá Święte, 
o co (ie Očiec STEFAN bźrdzo frálo- 
wał, bo gdyby jey był żaden Kapłan nie 


chćiał rozgrzefzył » wízyftko by była - 


Teltámentem rofporządźiła, GZEgO DIE- 
uczyniwfzy , gdy umárlá, pokazała (ic 
owemu Spowiednikowi w ogniftym plo" 
mieniu, wołaląc, ab cierpie, ab ¿cierpie 
Ten Spowiednik, miał potym Mizą Swię+ 
tą przy čielesá gdy naftępowśłaEiewścya 
Nayświętfzego SAKRAMENTU, świc 
cá jedná ztych ktore ftały przy ttunnie; 
(padła ná Ornat owego Kápláná , lubo 
jey nikt nie trącił , bo ludżie z dáleká 
klęczeli, y Ołtarz, był naymnicy ná 
dwá fokčie od trunny. Z tego przys 
padku; wielki fię ftrach uczynił , 4lbo- 
wiem iedni (ie džiwowáli: drudzy pred- 
ką śmierć, temu Káplánowi wrożyli» y 
ták (ie trafiło; że w kilka Niedžiel umári, 
4 był to Krewny blifki tey Páni, v Swią- 
tobliwy Zakonnik, ktory umierśiąc, da- 


wał Bráči inftrukcyą , żeby fię lepicy y- 


wcześniey ná śmierć gotowáli> ponie- 
waż on ze świata, ták niefpodziśnica 
(chodził. | 


O tym Krzyżu wyżey námienionym, 


powiadał Ociec STEFAN, iż przypá-“ 
truiąc fię raz wyśmienitey jego "robo- 
Gie, chćiał go z drugim Krucyfixem u- 
wažáč, ktoryby z nich był piękniey (zy, 
Co gdy uczynil, światłość Niebicíka, 
ów Krzyż ták-oswiečilá, že iníze Swiá- 
tlá, zá nic ftały. A z tego wyrozumiał, 
že wízyftká Chwała Ukrzyžowánego 
CHRYSTSA > w nas (ie znávduie, to ieft 
čierpicé, y bydź wzgardźonym» dla Ho: 
noru, 
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noru, y Imienia UKtzyżowśnego, nie 
ná figurśch powierzchownych. 

O $wiątobliwośći y Bogomyslnośći, 
Mężś Bofkiego, jedná Zakonnica Kla- 
fztoru Lubelikiego, Świętego JOZEFA, 
Kármelitánká Bofa,. dśłś tákie swiáde- 
two. Coś mie ludzkiego, dato fie midźieć 
w tym Mezu Bľogofta Wienym , gdy w owym 
ukrzyżowanym čiele, obfitosé Ducha, ták 
przemapalaą, ze zgoła mak ciata, nic nie, 
czuł. Człowiek byt prawie wkyfleklikrzy- 
żowańy, mogi brzybite do Krzyż, bo dwa- 
dźiesćja y coś lat, y ffanać ną nich nie, 
ogł, rece także, ktorych na żadna uftuge 
čista, zażyć mie mogł, ant nawet do UJŁ, 
najmniej cgo kówatka włożyć nie mogł, áni 
fié otrzeć; albo opedźić Muchom, y žadney 
biedźie, odiač fe nie podažať, Odźiać fig 
takže, albo ododźiać, rece nie fłużyty, ale 
šák go położono, ták leat 042 ča podwie- 
foto, g idk £0 poľadzone, ták ficdźiał, aż 
BO Z wieyflą wźtętg, Trwato to przez dwa- 
dčiesčia. kilka lat, z niezliczonemi choro. 
bami, bolesćiami, ckliwosćiómi, że prawie 
iedno.czere. było M eczenfł wo > w kupe Zara. 
mądzomychbolesći, 1 czym wfyftkim mie 
przetomana pokazował ćiorpliwo ść, Byt tež 


w ni BOGcudown;, w zmofzemię obmowi/k,. 


> Kczypiatych jezykow, dając mu tafke ná 
tas žeby bez turbacyi, wefoło, bez exkuzy; 
famego febie, y owfem. z przyżhawążieją 
fobie, tym wiekfcy winy, mężnie wiyfiko 


wytrzymował; a mie tylko fam. w fobie tak- 


mežny byt; lecz ytych, ktovych duke do do. 


fkondłośći prowadźjł, wdredze Duchownej, . 


zawfe Será źmacniał bardzo fRuteczmie, 
Žaby takowe okázye ,/ zá uaywiekfte Błogo- 
sofłźwieńfiwo fabie poczytóli , éte inftrui 
menia, przez ktore ich BOG: poleruie; Z ca- 
Togo Serca kochali: dobrze 1/8 CZYDIAC , Gy 
ćierptenie, kont empt, za Skarby y świade 
Ciwa, tá[ki Bofkiej má iac, Co nie tylko fto- 
wami džiwnie zapalajacemi momit, ales., 
affektem famym, z fivego umyfłu albo przy- 
kládu, drukował prawie w fercach w/yfikich, 
tak iż czuli, jakąś meżność ná dupy, y 
wzbdwdzajece pragnienie do wzącid), y wWRel- 
kiego učifku, 4 lnlo-držátá Náturé z czu-. 
ČIA, na nizfey czesći, Duch. iednak s. 
zapałał fie.do čierbienia.z osniftych [tow 
ktore z uj Jego płyneły, Kiedy zas Ey- 
hôrty miewał, tak fkuteczne bywały, iż da- 
Ke fłuchdiacych, zdąży jie od: fiébie odcho- 
dźić, J bpelniie fe to wnicb, co ewi lcznio-. 


Y 


Zr wo T 1. 


wie czuli; gdy. im ff6 Pań po Zmaytwych. 
wfaniu pokazał, y mowili ; 4 czyż nie 
pałaly Sta naffe, gdy nam Pifma otwie. 
rat,  Dorwiadczyły tego y ožiebie dufze., 
zá każda mowa , kiedy [mutki, utvaprenia, 
matpliwosći Dacha, defperacje, takat Nie- 
bielka tatwosćrw, ufpokaiał waich: -Aco 
dźiwnicyfa „ lubo: nie używał miekkosć: 
wielkiey, albo poblačánia duffy, dle fame 
prawde z łagodnosćia przekładał, przećie 
y w naywiekftych burzách, mogł ja ujpo ko: 
ić. Albowiem w ajfektach burzliwych ; nie 
ćicrpliwosći , pychy s albo zemfły; widzac 
dufe, rzekł: Teraz mic nie fprawiemy;, hos 
žef? w páji, śle to mie dźiw, j owfzem 
lepiey fie poznamy potym} fłanicmy mocniey 
przy Cnoćie. IP tym takby to nicy do cze- 
go:in(zego mile mowę obroćił, é z owey 
ćierpliwosći, y pokory jego, zówftydźda fie 
dufa, y prędko do uznamia fwcgo biedu, 
J złosćj, piztia, cowiecey uaiżyłay (kur. 
czyło duke y niž nie wiem iaka karność, 
albe złamanie, Nawet y famym upadkiem, 
dodawał Sera, pokazuiąc, iako ná wiekfe 
dobro, BOG te ztosé: zoflámuie wdufy, y 
dopukcza wnie wpadać , žeby mogtá po: 
znać, w elką [wre nedźe, y iako jey wiele 
należy, ná przyiaźni Bofkicy, ktorey: mas 
Bukač; zmaiac że jey nikt, ani fama fie- 
bie, ge ztego razu, niedžwiguseš tylko ten, 
ktorego reka,. ieft diciem. 

Nie podobna fłowy wyrazić, taka šafké, 
ten Swiatobliwy Oćiec, Wžiať od Pána, do 
prowadzenia duk ; w drodze Duchowacy, 
Niebiefka prawie ofłrosćta, a żywą prawdą: 
śle ofobliwte, gdy było trzeba dwie fôrony prá: 
wadźić , taka Madrosčia układał, prawde 
obiema mowiac, á iedney, przeć tw drńgiey, 
nie burzac. Wiare do Pofłufenfiwa, zavfe 
y niezmiernie gryntował; do mitosči j uka- 
nowania Przełożonych, wyfikich Záchecať, 
pokazuiac, iako wielka maia miłość, ku 
duftom fobie powierzonym, tako pracnid; y 
dojkonatosći wkyfikim życza. | T dla tego 
powiądał „jako ćięffka obraza Bofka ief, 
targać fie mysle, lubo požadániem $ Ná. 
Zwierzcbność, y na Przetożtnfiwa, ponie 
waż to.nie;.Człowicka. krzywać úle Boka, 
ybe tym. Wiare obalamy, gdy dyfkurfami 
idžiemy , y rozfadkiemm włafnym rofitrzafa- 
my; zlbo,fadzemy, fprawy Przełożonych, 
Po takich,kanferencyach, zdáty. Jie wiec 
Sera, nówa.milośćia y ufanewaniem ku 
Pofłukenftwu zápalonci. 

3 Do żywe y 


90 Wielsbnego Oýcá Stefana, od ŚmytegoTerefj, Polaka. 
Do żywej takže Wiary w BOGU + kute- dliwość, ciagnie nas doniest, gdyż os dla. fab 
cznie prowadźił dufe, odéináiác dyfkurhy J ma, fiat fie niewolnikiem, za. ŻdrAjce I. rgi 
racje, kiedy fie z BOGIEM bawia ná Mo- Entrá poczyt any. Sila go kofta. miłość > ye 
dliewie, przez co przycodźdły y do ujpoko- naa, drogo a kup. Z.obfitośćt Serca, mie pada 
enia Ducká. A mie ktore; po Mowie tege więdźić takich ffow zażywał , bo znać zawjie ilo. 
Wielebnego Oycá doznawał) ; iako wiem e Że było, ze fie rożradowata dufa jego, gdy beda 
jednej, co fie jej oczy powierzchowne za- PRM kto materya iaka o BOGU podał, (am tzy foi 
raz zamykały, 6 wnetrzne przez iare terča > od pociechy wnetrznej. im 
otworzył), j fiawala przed BOGIEM nę 0 Uboffwie też ducha, coś nadzw zá- świć 
wzecey nie pojnsniac tylko te fłowa. Świe. nego czuł nieraz, z zapałami y obfitość: a po 
ty, Swiesy, Swiety, BOG Zafłepow. T zda - Wielka, tak iż niektore dufe gdy ie chcia- piai 
żo fie jej czas nie mały, że to uwielbienie ży pofilié w duchu, j z owcy Krynicy: wy- 411 
BOGA. naywiecey fłużyło > ) dofyć czynite czerpnać co, ha [woie, tylko mu namiciy, Md 
dufy. T wiele infych, żywej Wiary, (kute.  oUboftwie ducha, albo o ufchłosć!: y zacmic- i 
cznych ójjektow w dufach fprawowatł, kem miu dufšy, dość było, na wylanie Żywej o- k 
Swiatobliwy Očiec o ktorych filáby trae- dy, Ducha (wego, Kiedy poczał powtarzać pl 
bá piľač. ow wierf Pfalmu. Noc meia, ofwiecenie, ie, 
Do nadziei także niepodobym jpofobem moie, prawie w Zachwycenie, y odesčie od dov, 
due poćiagał, by też. naybardžiey zdejpero- ficbie wpadał, czescia apr awi MOWIACH wiki 
wane znólazi ; wkyftkie ufność! petne zo- cześćja przez dobra chwile milczac s 3 pin 
fiówiat. Ofobliwie w Mece Pańnjkte), tako wzdychaiac. Slowa także Swietego FRAN. AB 
fam mial wielka ufność, tak y drugich do CISZKA, czejło powiarzat: žebrat wa me- port 
prej (kutecznie prováaiil, J zwykł mawiać. go, Oblubienicy moicy, do końca j, panktu. Zah 
Zadna duká zoinač nie može, ktora ima_ Zywota nie odľapie:. y znowu” Najrwiet- krzy. 
Nakożeńfiwo yaffekt, ku Mece Páná Zlá. [ža PANNA, wien dzien gdy Syná Boże. dve 
wićiela Nakego. Toż powiadał o duń ach że porodźita , tylko fkorke fucbego Chleba... BOG. 
Czyfiowychz że tej albo owey Ofody du[26, sadia. Owo zgoła trudno wyražié > affe- Riki 
mie może bydź dlugo w, Czyfli + bo miała ktow jego w fłowach, 6 nam fie tak zda WY 
móadźiie w Mece Ukrzyżowanego CHRT- že, že yo Niebo, procz BOGA, miedbalody | dB 
STUS 4. Co y lam na. fobie pokazał, gdy Jie było, fłuchatac flow Zywota, Z UJE tega M 
šuž dla Ukrzyżowania [wego , } Pliaćia, Oyca pochodzacych. „Boty świadcótwo TA 
Rak; y Nog, nie mogł odpra wować Mfy Przetožoney Kármelitánek. Bofy ch» S 
Swietey za wke (lubo czeflo) 3 inngch cza: Klafztotu Lubelíkicgo , o Bogomyśl: PA 
w, ale nigdy w Piatki, Kommnný Swietey nym Duchu; Oycá Nafzego STEFANA, WA 
nieopufczał, yw [voim M eczeń(kim zdro- Od Swietey TERESY , kędy ochotnie, Sł 
miu, żadnego pofilku, ani fłodkich rzeczy, aù do famey śmierci fwoiey, koto duíz PA 
żego dnia wuifia wżiaść nie chólał, y ffcze” pracował, dza - 
galne fkupienie Ducha po fobie poka zowat, Te wizyftkie Nauki, ktore OčiecSTE- radę ' 
A gdy iedna Zakonnicá mowiia przed nim, FAN, dawat inízym, o Krzyżu, o u- Salta 
że fie trapi, iè wiecej podobno, z melán-  martwienu, y Záprzeniu fiebie famcgo, s á, 
cholicemego bumoru, ma obrocenid afcktow Y © infzych Cnotách, przykładem ná.» a, 
de CHRTSTUSA Páná,  Mekí jego, niž do fobie potwierdził, co czynił tákim po- > 
Nayświetfey PANNY, wiedzac že to znák rzadkiem,iž poczynał od piači zmyftow 
Zbawienia, mieć da niey affekt ofobliwy, powierzchownych, aż wfzyftkiego Czťo: 
odpowiedźiał ná to us miechalac fie: Wiedz wiekś, ze wnętrzhemi siłami, w CHRr- 
o tym, że čie Matka chętnie prowadzi do  STUSIE Ukrzyžowánym zśmknął. Na- 
Syna, j fama w ranach jego topić čie be- przod tedy widzenie ślbo Oczy» tako. 
dziesi Glbowiem , jedno iefł Syn z Matka, martwił, iśko w prywatney Xiążce opi- 
á šáko Syn Matce, sák Matka Synowi, che- fat: to ieft: Dla miłosći twoicy, Panie FE- 
tnie fawory zduf czyni, wieccy JEM; niź ZU, wyrzekam fie wfyfikich, rzeczy pod 
fobie, pragnac zyjku, z Daf Wiernych, Sam — widzemie podpadsiacyh, to sefl rzeczy na 
zás Oćiec, w rozradowantu Ducha fwego, wepźremie pieknych, niewidó nych, učiefinych, jr 
toz mowił, Że najwiecej Serce, obraca fie nawet y wyfmienitośći, ubranych v ádorne - dychy, 


ao Ofoby Syná Bożego > y fłufnie Sprawię. wawych Kosćiołów , Komcdyio dźiwowi[k, 04, k 


BOW), 


powagi 


Fabryk 9 budynkow w/paniałych; Miafi, y 
rzeczy mifternych, á generalnie mowia, wh, 
rzekum.fie, každej rzeczy, pod wzrok pôd - 
padaiacey s. ktora mnie nie wiedźie, przez 
miłofć do Ciebie BOGA mego. T te miech 
beda granice zmyfłe tego, Sż na: cokolivick 
Spôjúre s z wiekfa. ućiecha, niż ná fame 
tiemie > obiecńie, w tym [ie zaraz amars 
wié..  Dortego fianowie, nigdy oczę nie 


pránofié bez potrzeby, az do fmierči: Ná . 


Btatogłowe. poźierść miody sie chce, Dez 
% czy moich, miech patrzy, przyswoua 
witońć; pokora  czyfłońć „.Eichość, łófków 
wo ść Pawa motego JEZUSACHRTSTU.S 4, 
ták jakby on fam, przez oczy moje pát zars 
Dla tego te ućieche , ktora w oczáeb maich 


16/29 wiadomość rzeczy, przez ten zm? * 


oyy Tobie Panie JEZU; obiecuie zátho- 
wać tak czyfła» iakbys je, gdy fie do cze- 
80 innego. obroca, zá cudzotofiwo potcpiaé 
miał. Czyfty tedy dla Ciebie, niech bedźie 
ten ZMYJŤ may, » tabie [ameme , miech żyłe, 
Zabawć, y pomitfikánie jego, bedźie wt- 
krzyżowaiu, W Biczowówiu, y €temio- 
wey Koronżes* twoiey. | Týmže fľulobem., 
BOGU Oyin temu, Matce także Twoieys 
Pr zenajyfwiętkej PANNIE . zmyfłten ofe 
vuige. Odrowć tedy: oczy mote, żeby nie wi- 
działy marnośći, a obroć je ku fobie, Po 
niy ka zafłomione oczy CHRTSTUSOWE» 
3. niečb beda oczy.moie Zamkńione> w oczach 
Póne JEZUSA, y>Nayświętfey PANNY, 
4by ile razyjsznaydw. fie bez nicks ná tych 
miafł.wracaty fie wewnatrz. 

Stuch ofobliwie martwił, wiedząc iż 
ten zmyfł= wielce: (zkodźidufzy, bo ža:. 


| den ták wiele wyobtáženia, y. zgiełkow. 


rzeczý tworzonych nie przynosi do 
Setca, dla ktorey ľamey złośći jego, po.. 
winnibysmy. fięsftrzedz, obcowánia zlu: 
dżmi, gdyż ludżie, naywięccy zwykli 
mowić, o rzeczách -do zmýflow, y ży- 
wotś czuiącego, mależących.. Przeto 
koło tego zmyfłu, to'poftanowienicu- 
czynił: „Mam wole dla Miłosćż. tyśoiey,. 
Panie JEZU, ktorego flczhość . ćrmgniei, 
Serce moie z odrywać fie ad wf>fikrego, co 
£o ufu moich przyjdzie 6 Será mego nie 
počiagnie do Ciebie, albo co nienależy, do. 
Stant y pofiepku moiego.  T'tak cbeć wy- 
pówiadam , wfyfikim rzeczom „ do fachu 
przychodzacym; prożnym powiesciom, dźie- 
tom, krożofil(óm, Muzykomy fpiewónionia, 
HOWINOM. y Hifkoryom y y. cokolwiek w Serin 
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cani, niepokoys ale thce Meč „otworzone 
uyy do Ciebie mowigcego: w duchu, y w či- 
chosči: takke da ftuhania wzgardys po- 
twarzy: ftrofowá nia, ziorzeczenia dla Cie. 
bie.  Sťuchajže: przeto dufto moia, Pané 
FEZUSA w tobie mowiącego:. Narraverunt 
mihuinigni fabułationes; [ed not ut. lex tua, 
Powiadali mi ludzie niczbożni bajki, ae. 
nie wediu prawa. twego. 

Zmyfš powonienia martwiąc: o jego 
utrzymowśniu , takie przedfięwżięćie„ 
uczymł: Dla mięyfca. Pana mego. JEZUSA 
CHRTSTUSA -na Gorze Kálworyt sy. dla 
IPieźlenia farodlngepo , obieram [Obie od 
Sego czafu, z miłosćiPana JEZUSA CHRT - 
STUSA nigdy nie przypafczóć rzeczy won. 
nych.: a jeśli mie bede mogł uchronić fit 
tego, wewnatrz upodobania mie przypufc Ze. 
kMiey(casztego, zapacha,, choćby, y.. zdrowie 
Nkodžiť , dla mitosći Pána mogo, chetnie, 
chcę przyimować, učiecby, fináki.> tekrta . 
cje» wczalys chce mieć, za brzydkość, a 

Krzyż y Meke za s0nnoí6. „Pofwięcare 
tedy Tobie Panie. JEZU CHRYSTE , tego 
Zmyftuučieche czyfłaz niechcac iey do czege 
źniśego-przyktadżć, tylko zkadby filé wzbu- 
dzátanvenanie wonność dOBAG diako zápach 
takt pełny, ktoriy Pan błogofławit. Wel. 
kie fetory, plugaftwa, fmrody, chetnie chce 
x fianawie ponefić, | 
Zmyft:tákže (mśku „niezmiernie w (o - 
bie mifzczył,mawiąc: Fyrzekam fie wf el, 
kiego ukantesntowania Wjedzeniu,A zapra: 
wéb patraw, od korzenia, y reżnych przy 
fima kaw , miechce  wojedzenín upatrować, 
tylko potrzebe: tym iednak fpofobem > Żebym 
chętniej. miedofłótek Ćerprat y: choćby ze 
fkoda zdrowia, Y tak koto (bofobu, goto: 
wania, y zażywania potrawą. nit inakj(ty 
fobie obieramy tylka Ubogiego u Forty ze: 
braka , lubo:Chorego, ktory leżąc pud płotem, 
nie ma fie czym pofilié. (Ci bowiem nic 
zie mawia, choć. flatemu z zepľamányne. 
żoładkiem, albo w goraczce bedaremu, do: 
dadzą trochę Kapufty , Grach, ná žimna, 
pa: południu niesvychto... Te ja obiecnie, 
dla [mäku Pana: morcegos JEZUSA CHRT- 
STUSA, fkutecznże zachować 4.0 pokár- 
mię jutrzejfyne, (ráko mowi. Ewangelia ) 
nie myslié, oddaiac fie Opatrzność i jego, 
y bardźiey głodn ćierpięmia, niž maf(jcenia 
pragnac. W fmakowániu jedzenia, te 
miare obiecuje chobać, ieli co z. wiekfkym 
fJmókiem, jadać: będe s niż. Chleb z moda, 
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w tym fie umartwić ftanówie: wffyfiko Zmy: 
fii tego ukontentowanie, oddóiąc Panu RO- 
Gu. Tego fam nauczyłeć maie Panie , a byns 
ták do Stołu fiadat, iáko brać lekżrftwo, 
trzeźwość taka chce w pokarmie chować, 
cobym fie zaraz mogł modlić , V wić yfłko 
co do ufługi Bofkiey, należy odprawować, 
T tu potrzeba fite ćiała miárkowáč, zez 
by zbytnie cbumery, czyfłosći nie fzko- 
dźity, 4 umyfł nie mogłby fie do BO GA 
podnieść , obćiążony furowizna sádta. 0 
potrzebie także, na odpedzenie głodu, lu. 
bo pratowanie zdrowia, niechce migdy z wiel- 
kim aftktem myślićh, miałem ( powiada) 
jedne Ofobe do Spowiedźi, w ciek kimo 
Uboflwie zyiaca, tá czeftokroć gľodem sći- 
śniona, wołała do Pána BOGA. Panic, 
vätuy mnie; a posil faknienie #03, y Za> 
raž po tých fłowach, ufła jej fmók sakis 
napetnit, y náfjčità jie iakly jadła, owego 
odu pozbywatac 
Zmyjł dótchnienia ták w fobie ni- 
fzzzył, mowiąc: Widząc ja Pang JEZU- 
SA od fłopy Nog, až do wierzchu glowy 
zranionego, y zmifkczonego, iakiej juž cho - 
roby, dla miedo wyfłrzegać fie bede, albo 
ktory członek od iakicykolwick bolesćż, 5 
niemocy, bede chétať ochraniać» Zaczyna 
mocno ; btore to przed fiebie , co Swiety 
IGNACY Bifkup, y Meczennik, mowił, y 
uczynił; Krzyż, Ogień, beftye , prtrzafka - 
nie kosći; członkow porabánie, Ciáiá why- 
fikiego na pròch fkrufente, y wśyfikie nie- 
ki Czartowjfkie, niech [te ma mnie zgroma* 
dza. bym tylko z CHRYSTUSEM cierpiał. 
T ták czynie przedfiewśiećie, znofić dla 
niego; wf elókie dyfcypliny, tof ko twarde $i- 
mno oie obieram fobie nagość, y zame 
să iedney Sukience przeftawóć, miey(ce ofa- 
tnie trzymóć; rzeczy naypodteykych zaży- 
wać, jako iókt, ná fmierć fromotna [kazá- 
wy, y nie pożytecdny. Scamowie chetnie» 
ćierpieć kafanie, od piech; plufkiów, wky, 
komorow ; y tmnego robaćiwe > žiby mnie 
grýžto. Dym także, j Ciemne miujkánie, 
fiedzenie na źiemi, miep(ca Gimme, wilgo- 
tne, y fkodliwe przyjmować, droge pre- 
chora odprawiáč ; w. floty y niepogody, y 
bydź sedznikiem m wfyfikich. Ukontento- 
wanie 26f ; ktore pochodźi, z dotkutemia 
rzeczy przyiemnyeb, [amema Pánu BOGU, 
#žyfte ofiarnie, ták ieźlibym go doczego 
infego zażył, niech bede winien Swieto- 
kradztwa, Przeto fkrodmmosé ý úťaženie 


Wielebnego Oýtá Stefana, od Swietęy Teref) Polaká. 


disle wfyfłiegą „ obiecuie , ták: zachować 
jakbym miał ftać zawie, przed obecnymš 
CHRYSTUSEM. Panem , ktorego też [kro- 
mnosói, tak fie. chce. przyjpojolnć, zeby 
przezemnie CHRISTU.S, alha podobieńftwo 
ułożenia jego wynikało, i 
Te poftanowienia, © umartwieniń 
zmyfłow. powierzchownych, nie tylko 
Sługą Bolki „wiernie záchowat, śle fię 
też y w umartwieniu,wnetrznym,pilnie 
ćwiczył, Albowiem zmyił pofpolity, ná 
tym tym tylko ofadźił, żeby z niego 
wyrugował wfzyftko, co nie ieft BOG, 
y droge do niego zśgrodzit, wlzyftkim 
powierzchownym máteryom, | 
O Imśginacyi albo Fántázyi, tákie 
przedfięwżięćie uczynił : Do Imóginacyż, 
zadnego wyobrażenia nie przypwfczać fia- 
nosiť , tylko CHRYSTUSA, y jego Nayš 
świętego CzłowieczeńfiwaTajemnice, M g. 
ki,-y fprawy, takze rzeczy. należace do 
ćwiczenia fie w Cnotach, według nań ado- 
wania Cnot CHRTSTUSOWZCH, y W pò- 
trzebach ku Chwale Bofkiecy, y pożytkowa 
bliżnich, a mic więcey. T tak Panie, Tó- 
bie [amemu ná miefikanie, Komorke Img 
ginalji zoffawuie, nit dopnfitzáiac tény 
żadnemu Stworzeniu, maiej(ca z Tobą. A 
ježlihym Tobie „całe nie dat mityftá , > 90: 
džien bede karantaxy zawfłydzenia; Strak 
že mnie tedy (am, bez ktorego z darczna, 
firaž wfyfikiego hedžie. „Wlejče m! pro: 
fer podobicnfiwa Swietych Obrázow twotch, 
aby infe precz wyrzuć iwfy, fam tylka Ou 
hraz Twoy zoftał. A naybardźiey wyobra - 
ženia luaźi, ftrzedz [ie potrzeha, zkad 
pofadzanie idžie: „Zgota wkyftko z Ima- 
gimacyi wyrzućić mam, cokolwiek nie poma- 
84, do zákorbania fie w BOGU, alho zmyfło- 
wi przynośćucieche, duly zať rogtargnienie, 
Rofkof tedy, y poznanie rzeczy, przez tem 
zmyjfł, Tobie famemu eddaie,a Obra zy Zyćia 
Twego, zatrzymać heda fie fiarał. 
Zmyfł rozfądzaiący „ bardzo w fobie 
ukracał, gdyż ná nim, záfadza fię roftro- 
pność ciała, ktorą trzeba. wykorzenić, 
naybárdžiey dla tego. żefię wdáie z rá: 
dą fwoią, ptzy rozlądku rozumu ná(ze- 
go, powažáiac fobie wezáfy, y radząc 
co tylko flužy do wygody, y: rofkofzy 
Giśła , á Krzyż, rozumie, y fadżi, zá 
rzecz fobie (zkodliw4, przeto uciekać 
przed nim rádži, Zawśkc redy (howi fa 
Wielebnego Oycź ) dla mišusé! CHRE- 
STUSA 
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STUSA Ukrzyżowanego, fprzećiwiać.fie.  Y nie dziw, že Nafz Wielebny Očiec 


temu bede, áni jego rady przypuficze, že: 
by mie pobudzał ant podfedł rozumu,. pra., 
wem „Krzyża užbroionego.:, 
Te roftropnoś éz; Cial»; ktorey świat uczy; 
yżejł jego Madrosćja pilno z fiebie mam wy- 


rugować , a nókierować ja do proftosči Dźie; 


Čiatká: Pana JEZUSA, albo do infey Ta-, 
temnicy y pokizjey świat, nie zarażi, Nam 
przykład, ptemiadze, Złotu, Srebro, weding 
*roftropnośćć ludzkiey, sako, fabie ważyć; bo 
według Bofkicy | Madrosči: sieff sto „ziemia 
biała x albo,Zolta:. Ludźie bowiem nie idą- 
cy; za ;Madrosć ia .Bofka „ biorą rozumienie 
o fobie; iako kto may wielkie bogóciwć ido- 


flatki, co tef falfcm, 


fkorách Zwierzecych, o Futrach, Sobolách, 
Lampártáchs  ižalš nie z refiropnosči čiala, 
witak wielkiey cznie chodza, á nie [a takie 
z. fichit» 


„ Taż roftropnosé yćiało klá ma, o Ducho-, 
svných y Bofkichrzeczóch, ipofobem je fwoim |. 
podlym, mažaé sy rozfadzaiac. Przeto Naj, 


milky Panie JEZU, przečíw tey roftropno- 
śćl; „biore fobie za:łarcza;.ffać mocno, przy 
Madrosći.. w. Ewangelij opiľaney, dubo przy 


Krzyżu, twoim y zo. ieft Wzeandžie świata, 


»famego. Hiebie> w.tbofhwie., čterpliwosči, 


w poddanflwie > y we: wfyfikich rzeczach». 


co Kryżem.fmakuia,  Ukocbanie, zań. tego 

Zmyfłu z. Krzyżowey Madrosći poddaje y) 

czyfła „pod Naot kłade; j i 
Pamięć zmyfłowa:;-Zte, przez milo fé 


SFEZUSAMEJO, wyrzucam w/elkie pamięta: 


mie, d poćżechachs/makach, rekreacyach, wegi 
fach; rzeczach fiworzonych; mąteryalnych > 
doczefnych s. tylká taky .seżliby. mi pájniatká 


tych rzeczy, fiużytą do nafladowania CHRT-- 


STUSA Pana; w Cnotóch, w poftakénftmie, 


na Chwate:y Honoy .Bofki; źnączej, wfzyfiko .. 


preczzoddalams: tak; jakoby: żo,było po Sa- 
diie Pańfkon s. kedy. wfyftko „ogień (pali, 
Ale: chce «pamietać > ná ;Człomieczen/two 
CHRTSTUSOWIEw_:3 jego sObecność z, ná 
Tátemnice , Zywotaj.y Meki, Zbawićżelć 


Nófzego y 6.infljcb Arzeczy : oprocz „niego, 


mie chce w pamieci trzymać: Tobie tedy 
BOZE moj, pamieóiofiartiesy (asmemu To 
bie: *czyfłaczachować prague. y Wyrzucáiac 
z niey cokolwiek mie. prowadźiy-go miłosći 
śwoicy > 6 wcieche <2 patniečis 3 spozaanie, 
na Ciebie calebzlewąm., JT obie; [amemus 
miech bedzie zawfe, czyftym bez 
fwa przybytkiem. 


Co zas trzymaią, 
o.Honorach; o Krolacb, Xiażetach, nawet . 


„ko WAZY 
Z 


STEFAN, ták mocno, zawfze fię Krzy. 

ż4 trzymał, w umartwieniu, famego fic- 

bie, ponieważ ná to był powołányć y 
-. pierwey, niż :do Zakonu przyfzedł, po- 

kazano inu, że Krzyż, iśko Chorąży Wa. 

leczny. „miał mofić,. Widžiať bowiem 

iedneso cząfu, Obraz Nayswiętfzey PAN 
„NY, a przy. nim Człowiekś, Cudzożiemcś 
,lśkiegoś „na ktorego głowie, ftał Krucy - 
„fix. Potym kiedy, zoftał Zakonnikiem, 
: poznał w .Nowicyaćie, tenżć Krlicyfix, 
„nád Krata w Kościele, y Obraz Niepo- 
, kalánego Poczęćia Nayświętfzey PANNY, 
ná. Wielkim,Ołtarzu.  Zkąd žáraz zro- 
zumiał, że to on był Cudzożićmicema, 
co Ukrzyżowanego JEZUSA, miał no- 
„ fić.nś fobie, przez uftawiczne umattwie- 
„nie > Czľowieká ftarego , żeplowanego 
przez grzech 5.. 

Zdárow Bofkich,. ktorych, był pełen 
Očiec STEFAN, nabył wielkicy poko- 
ty, y ćierpliwośći przy podánych oká. 
zyách a Przed smietćią jego, około fo. 
„ku, iefzeze, w.drewniainym Kosćiołku 
„Niepokalanego Poczęcia Nayświętfzcy 
„PANNY, Karmelitanek Bofych, w Lu- 
„blinie, K rzczono piąci wraz Aryśnow, 
„ktorych w „Opźcrznośći (woicy, imiśłą 

FUNDATORKA tegoż Klafztoru, Jeymość 
„ Páni, ZOFIA z Teczvná, PODSKARBINA 
„Koronna,, Długo tá Cetemonia trwa - 
-tás na. ktorey tež był w fwoiey fłabo. 
: śći.Ociec. STEFAN , á gdy fe rúž (koň - 

czyło Nabożeńltwo, kazał fię przynieść 
;do Kraty, y tam w rozwefelonym Da. 
„chu, począł mowić: Przyiał Pan Ofiare, 
s przyiat Pax Oficre, CHRTSTUS w Appá - 
raćie. Bifkupim,. odbierał ja, y Oyce Przed- 
„ wiecznemu ofiarował; vy ih 
;»; Drugą rśzą tamże; w džieň Náwie- 
„ dzenia Nayswietízey PANNY, na dłu- 
go .trwśiącym. Nabożeńftwie, przezma 
„ wfzyftek sprawie czas, w Nayswietízy 
SAKRAMENT» ktory ftał w Monftrán- 
; cyi»..wlępione oczy.trzymał, czego mu 

nikt.nie.mogł przerwść, lubo to ufito. 
„wśli uczynić. A pofzedfzy potym , do 
, Rozmôwnicy, pytał. Przełożoney: NZ. 
„ wiedźił Že čie Pan Matko,» dálac ZNAĆ, 
že, Dufzę. jego, BOG obficie był tálka 
„fwoją nawiedził. Ale.y infzych czáťow 
„przčdstym y máigc plobliwe Nabožeň- 
kwo» do Nayswietízeso SAKRAMEN- 
s TU, dożna: * 
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TU, doznawał łśfki wielkiey, modląc ie 
przed nim>gdy był riá Ołtarzu, publicznie 
wyítáwiony. [ko w dżicń Świętego 
Oycá Nafzego JOZEFA, widźiał CATY- 
srusa Páná., w Májcítačie Bofkim fie- 
dzącego, á w koło niego ftali, Nay- 
swietíza PANNA Swięty JOZEE,Świę 

ra Mátká Náfzá TERESA , y drudzy 
Zakonu Kármelitánikicgo Pźtronowie» 
ktorzy fzczegulnie przyczyniśli fiędo Pá 
ná, zá QycemSTEFA NEM;Mowiąc tak 
że raz, z goracym áftckrem , do Nay- 
šwietízey PANNY Koronkę, widźiał ją, 
iáko mu podawałź, Svná fwego, Máleň. 
kiego Páná JEZUSA , ktorego trochę 
popiśftowawfzy, oddať znowu Nśyśw: 
PANNIE, y od nicy, fły(zał ftowś peł 

ne miłości. 

A lubo te ták wiclkie fáfki odbierał, 
jednák. fię niezmiernie upokorzał, y do 
więkfzey co raz zápalať fig pokory. Bo 
gdy mu kto rzekł. Oycze, ży ieflef Stug 
Boży, śćifnąwfzy rámionámi, y łzami (ic 
zślawizy, mowił: Blužniťbym , ieżli fie 
%Gzwe Stuga Bożym, nigdy fie dotego nie 
cznie > Żebym BOGA miał aby raz, pržez 
żywot [woy pochwalić Powiedzćie mi, co 
zá Cwała BOGU ma bydź w ufłach greef ni- 
każ kiedyby tu świnia fłaneta , a chčiala 
mnie chwalić, zaprawde profilbym jej, á- 
by zóniechała, boby mi zjey chwaty, zel- 
żywość raczey była, y [romotá. Ah iáko 
wiecej zniewagi BOGU Wiclkiemń, z Chwa- 
dy Ufi, y Serca mego? tylko fie fKurczyć 

w nić obroćić, przed tym Panem zofłas 
że, mie Chwate iaka, Majcfłatowt jego od. 
dawáč: a mowil to prawaźiwym o fobies 
wyrażeniem, y Sercem zápalomm, że fie 
zdało, iż Serce jigo, do BOGA [wego wy- 
fkoczy, y 

Tęż pokore pokśzował w wielu in. 
nych okazyśch, y wielką łatwość; w u- 
ftąpieniu chcenia, y zdśnia (wego. A 
kiedy co mowił álbo nśpifał, wyrozu- 
miewśiąć innych roz(adek, używałtych 
flow: Powiedz mi koniecznie, albo napić, 
jeśli tak dobrze, ieźliby či fie co nie zda- 
fo, zmaf, wyrzuć, odmień, przydaj. Co 
bywśło ofobliwie, gdy co fporządzał, 
śibo iákiey Oľobie, náuke y ráde poda- 
wał. Kiedy tež miał fkrupuł, zážyč.> 
czego do zdrowia, z boiśżni, żeby to 
rzečiwko Uboftwu nie było, tylko mu 


rzekł Infirmáryuíz, zážywízy flow ro- , 


Wielebnego Oycá Stefand od Swigtey Terefy, Polaka 


fkśzuiących, ž pokórą' to záraz uczynił, 
W rozmowśch także Duchownych, bár- 
džo pokornych ftow, żażywał, które 
pochodżiły, z Sercá y miłośćią Pá ná 
BOGA zápalonego. Gdy czynił kon- 
ferencyą z Przełożonym, o poftępku Duż 
chá fwego, chcąc doświadczyć Przeło* 
żony jego pokory, (pytał go: Jako te 
te lafk:, y dary Bofkie, moga fie zgodźić 
razem, z jego defektami, y pa(ljami, nie 
do konc umartwiowemi $ Odpowiedział 
pokorny STEFAN; Wiem to, 'Ż Pam 
BOG, tak tafkómie znofi winy, y defekta 
fio'ch „ ktorych miłuie, tako Mótka: Zwy- 
kie przebaczyć, fwawale fwvicb matýth Sy- 
nac: kov, czafem ich tylko z áf ekteni Ma- 
Ćierzyn(kim upomináiat, žeby nażdye mie 
fzólele, 

Cierpliwość nicofzácowána Oyeá STE- 
FANA , chcac Pan BOG, ná przykład 
wfzyftkim wyftáwié, náwiedzať go Čie: 
fzkicmi. bárdzo pokufami, á pod čzás 
nie iákim opuťfzezeničm:od fiebie, zkąd 
w Sercu jego, iáko n4 burzliwym Mo. 
rzu, (rogie powftawśły zamiefzanych« 
śffektow  mawitnośći ; przy niczno- 
śnych boleščiách y chorobách. Dosťe-+ 
go przez wiele lat, łofzko miewał ofy- 
páne robśltwem, z zeplučia y korru- 
peyi čiátá pochodzącym, á przećrę ná ro 
względu mie mając , śni pofłśnia , śni 
tofzká nie chóiał odmienić. A że bit 
žarliwy o Chwałę Páná BOGA, biorąc 
każdą rzecz Ufługi Pźńfkicy, w ftopnie 
wyfokicy dofkanśłośći; y` naltępniąc» 
kiedy co niedofkonátego obaczył , dla 
tego mu fię nie ktorzy ftábízego Duchá 
fprzećiwiśli , w wzgśtdzie go y niena- 
wisči mieli, 4 że mu nic zarzudić nie 
miogli, przynaymniey mu to wymawiá. 
li, że gorący » Oftry , że rozumie iż 
wfzy(cy, mśią iść tą drogą , iśko on, 
ná co wfzyftko, mile fię pokorny Očiec 
uśmiechał, y čierpliwie to znóšiť. 

A gdy mu czśfem powicdźiano,że kto 
o nim żle gadał, ślbo' mu łśiśł, zwykł 
był mawiść: Profłak, "ži niektorych rze- 
czy nie widźiał wemnicy bo Pan BOG utasť 
przed ním, wekke złośći moies żeby fis. 
nie gorkył ze mnić, y tym podobne fto. 
wá, mowił Kiedy ná niego, kládzio: 
no potwarzy , w znáczney mśteryi, zá. 
raz krzywdę odpufzezał;dobrze' czyniąc 
wam przešládowcom , 4 więcćy: nico 
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rzekł, tylko, Niech mu BOG odpuśći. 
Pierwey iednśk „ niż Pan BOG, dopu- 
ścił ná niego iśkie ućifki, przeftrzegał. 
go niciśko, widzeniem Nicbiefkim, po“ 
kázuiac mu 4lbo fam tylko Krzyż, álbo 
z Ukrzýžowánym CHRYSTUSEM, ślbQ"w 
Koronie ćierniowcy będącym, Dozna- 
wał y tego czśfem, że Pan nie chciał go 
więcey trapić, lubo zá jaką winę, choć 
on tego pragnął, áby był karany, ý zá- 
fmucony , fpodźiewśiąc fię iśkiegó uf. 
żenia, Czáľu iednego , ziąmśło (ic pod 
„nim Krzefło , y potgmať fobie pálce u 
rąk, ażgo Cerulik, mufiał leczyć, co on 
Čierpliwie bardzo znofżąc, ofiśrował fię 
BOGU, ná Čiežíze tázy, y boleśći. Zo. 
kśzyi, uftświczney ffśbośći y niemocy, 
gotował [ic ná oftátni kies, žyčia fwo- 
icgo, y upominał częfto Uczniow fwo- 
ich, zeby nikogo; ám potępiśli, ám 
poświącśli; bo fię zśwfze bał tego, Aby 
nie mowili pô jego śmierći, że iuž icf 
w Niebie, nic "nie potrzębuie, y fuż, tu 
wyćierpiał, Dla czego mowił: Wy by- 
śćie tak rozumieli, y mowili, & jabym (je 
tym czafem, piekt w Ezýfcu, lubom w pra- 
wdśie, zafłyżył ná piekło, Przy tym Paná 
BOGA profił , žeby iáko nayčiežíz4) y 
nayftyśfznicyfzą $mierćią umś:ł, y żeby 
80 po śmierci, wfzyfcy potepiáli: bo bjm 
(ták mowił) pewnieyfym był Mitofier 
dzia Bofkiego, niż kiedyby mnie pofwiacáli. 
Jnákľe [3 bowiem, Sądy Bofkie, niž ludz. 
kié, y tzefło [le trafia, že tych, ktorych po- 
'tepiaia wóyfcy, Pan BOG z Miatofierdźia, 
Jocho zbawia, tych zań, ktorych ludžie mó - 
ia za Swietych, czófem potepia. Y przyłą - 
czył przykład, iáko icdná Białogłowś, ży 
Tá przez kilkśnaśćie lat, w wielkiey Swią- 
tobliwośći, y w čiefzkiey oftrośći, iśko 
Qycowie Święci ná puťzczy,ták dźlece że 
niektorzy, po smierči, myśleli o jey Ká. 
nonizścyi; aż Pań BOG iednemu Słudze 
fwemu oznśymił, že byłś potępioni, dla 
pychy ,. á tylko nagrodę wżięłś, od BO. 
GA, zá niektore dobreucznyki fwoie, że 
Ją zá Swiętą miano. Przeto ja. Póńa., 
BUGA profe; óbym w isko maywiekfjm kon 
vempčie byt uludźi, y za żywota, y po smier: 
či, Gżeby mi Pas BOG: ta mie pláčiť, boé 
niema za co, Dla tęgo pewney Ofoby, 
bardżo profit, žeby o ñim; nikomu nie 
powiśdśłś, čoby wiedžiátá dobregó, mo. 
wiąc: Dość złego, że fame 0 mnie: do: 
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brze roziumief, choć šhacxey ie przed BO. 
GIEM, č seficzey drugich maf do tega pro- 
wadźić,- kąd Habitu ftátego, ślbo iá- 
kicgo fwego pľatká,:nigdy-mie dopuśćił 
wżiąć tey: Ofobie j by znść. po śmierći 
jego, nie rozdawałś tego zá: Relikwie. 
A ja (prawi) bedećierpiat, y nie beda fie 
Za mnie modliť, rezumiciac Że nie petrze- 
bsie Fák tedy uniżśiąc (ie, przy rozli - 
cznych chorobách, gotował ie ná śmiecić 
czuiąc uftáwicznie, ná godźinę záwolá. 
mia Pśńlkiego; á inż częfto mawiał: 
Bli(ki żeft czas, gdy. mt każe rachunek od- 
dać Panu, często fię polecaiąc do Mo- 
dlitw. A wyieżdżśiąc z Lublinś pod- 
czas powietrza, do Grábowcá, z wielką 
pilnośćią y fkruchą, Spowiedź Generál- 
ną uczynił, potym rzekł: Tóm |iuż ga- 
pewne, konseć moy bedźie,. . Skończył ie. 
dnák pierwey Trśktat, Ktory «pifał 
o Modlitwie , y miłośći Bożęy, ktory 
był oftátni owoc Duchá. jego; bárdzo 
Serce miłośćią do Stworzyčielá (wego, 
zápalálacy. W Grábowcu, dla fzczu- 
płego budynku; (bo Dwor ofobay, da - 
no Zakonnicóm) Oycu STEFANOWI 
doftśła (ię ubožuchna kzdebka, w czym 
mu właśnie Pán BOG wygodźżił, bo zá- 
wize. Duch jegó, ćiefzył (ie mievfcem.. 
ubogim; zaczym mowił: Sya Boży, Sło- 
wo Oya IWiecdnego , w Stáyné, m bórłogu 
fie rodžiť, ja przekny człowiek, mam nie- 
rownie fwore wygody, A gdy w Lublinie 
záczynanobBundácysKlafztoru Niepoka. 
lánčgo Poczečia Nayświętfzcy PANNY, 
Fundátorká, chćiśłś iedno budowánie 
piękne przewożić, áby ie do czafu po- 
rzádnie poftáwič mogła , Zakonnicem 
ná miefzkśnie, powiśdźiąc, że nie wcze- 
sny był y ládáláki Dworek , z plácem 
ná Kiafztor kupiony; Gčiec STEFAN, 
żadną miśrą niedopuśći, y rzekł iedney 
Zakonnicy, áby (ie ftórśłś , żeby tego 
nie czyniono ,:śle żeby w: owym Ubo- 
gim y mniey wczesnym Dworku Fun 
dácya ftanęłś ,.przykłśdem Syna BożEce 
Z bawićielś Háfzego, ktory naprzod zftą. 
piwfzy z Niebá, ná podleyfzym mieyfcu, 
między Býdletámi ftanął, y w Stágni był 
położony. Y ták (ie ftało, iśko ten. 
Świątobliwy 'Gciec radził, & jemu tež 
famemu, coś podobnego BOG dźrował, 
że w tak Ubogim kąćiku.. kończył tę 
$miertelność 
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Wielebny Odiec HIERONIM od SŚwię 
tego JACKA, Wielki Teolog,y Kázno- 
džieiá, Apoftolíkiego: Ducha, umierając 
w Krakowie'Roku.1647. zoftawił wiele 
rzeczy znacznych ná piśmie, do Życia» 
Oycá STEFANA należących + między 
ktoremi'y to nśpifał, że fłyfzał z Ut 
famego Oycś STE FA NA, iż on.oftó- 
tnich lat, wieku fwoiego» nie miewał 
iuż widzenia rzeczy Bofkich, przez imá- 
ginácya, śle uftały te, 4 naftąpiły widze- 
nia, ná tózumie famym , z czego brał 
poięćie rzeczy Niebieíkich bardzo iafne; 
yżywe, także Natury Anielíkiey pozná- 
nie, miánowičie raz, wyfoką wżiął zná- 
zGomosé o BOGU, že poznał.grunt,.y 
prawdę bytności Bofkiey, ślboi4ko on. 
mowił = SoliditatemDivinż. effe, 

Lubo fię zás o Prorockim Duchu Wie- 

"Jebneso Oycá STEFANA, wiele wyžey 
opifało;ptzykładow, nie podobna iefzcze: 
*tego opuśćić, že ten: Sługa Bofki, pier- 
wey niż fię zaczęła Rebelia. Kozakow 
przećiw Koronie Polfkiey, y przed. przy- 
sčicm Szwedow do: Poliki, opowiedźiał 


przvízig Woynę;'y częfto. mowił: Po- 
trzeba koniecznie z aby Miecz. Nieprzyta- 
čiel ki przez roślanie krwi „przepłokał y prze” 
cżyśćii, wfyfike Korone Polfka, za Sprawie- 


dliwym Sadem Bofkim, «Uważał Bowiem, 
wielką: między ludźmi: niefprźwiedli - 
wość,ubogich, y poddanych,nieznośne 
učiemieženie , każdego Stanu ,. zbytki 
niefłychane, w bánkictách w ftroiách, y 
wfzelkich: čiátá ro(puftách. A comnay- 
iežíza, że ludżie rak żyli, iśkby. BOGA. 


prawdžiwego nie znśli, máło fiębźrdzo- 


o część: Bófką, y: Honor uymujac., śle 
iežli kto. miał fię: do. BOGA ;.to.tylko 


zdźło (ie: bydź ziśkis: polityki: y. refpe - . 


ktow ludzkich, nie według prawdy, y 
pobożnośći Chrześćiańikicy. Zátym.: 


według; Proroftwś ,. Wielebnego. Oycá..>. 


fłufznie y. (práwiedliwie, Kroleftwo.Pol. 


fkie,, podał: Pan. B.OG,.na. (puftofzenie - 
Nieprzyiaćiołom, tak że, RokuYós6, na: 


czesči:po(zápáne było,.od Niepizyiacie- 
lá Krolęftwo, Albowiem Rus. opano - 
wáli byli Kozacy, Xięftwo: Litewíkie:. 
Mofkwá > Szwedźi „, Wielką ,. y Máľa..s. 
Políke , z Prufami,-w Krakowie >. kil- 
kánasčie Kosčiatow:zburzyli: Zamek 
y: Klafztor Wiśnicki zruinowawízy » 
wfzyftko ogniem (palili. Y dla tego 


Wielebnego Oych Stefana d Święte. erefy, Polaka. 


Kápláni y. Zakonnicy, .z Polfki ucho: 
dźić mufieli, wierząc, że.lepicy - wpásč 
w ręce BOGA, lubo zagnięewanego.aiź 
w ręce bezbożnych Hetetykow,. Schi- 
zmátykow , znofzących . Kościoły Pań- 
(kie, y Chwałę jego. Y to było Proro- 
ckie opowiádánie, Wielebnego Oycá. 


„Nafzego STEFANA „o ftrafznym mig- 
ican, karania [olkie80,: serca yassi, 


Ná kilka Niedżiel przed. śmiercią, te 
ftowá, Sługa, Bofki, uftiwicznie powta- 
rzał. In Domum Domint. śbiziusz do. Do- 
mu Panfkiego, poydźiemy, y mie zadingo. 


Dla tego też, od tego czślu,, znacznie : 
> Ň o 


pokazał,. że mu.Pan BOG obiświł pred - 


ka,smierá. Przeto.iuż, y. ranną, y;wie- . 


czorna. Modlitwę, czynił. o. śmierci, „y 


kiedy go pewnego: czáfu „pytał icden=». 
Očiec ,, czemuby: teraz ,. tak. Modlitwę ; 


odprawiał ?: odpowiedział :- Teraz 1.0 : 


tym: naypilniey myslič tichá > y Wafmośći: 


0 to.proke . pomoż: mi,.esdobra. śmierć pro: 


(6: Pana. BOGA, bo: już., już» .iefiem.NA 
zawołania. Panfkim.. Y. od. tego ,czálu, 
częfto. go- záltawáno.pláczaccg0O>. V. Pá - 


tiz4cego. ná: Krncyfix, „ktory. ZáwíZE ss . 


miał; przed. oczámi, y ták ;był w Krucy- 
fix. wlepiony,. że; w.kilká, Páčierzy, nie 
poftrzegł, choć kto wízedť, albo.mowił 


do-niego-. á.wzdychái4e: ná. ten ,czás,, 


mowił :- No. iptres. in judtum > cum Ser- 
vo tuo- Domine: Niewchodžm:Sad, Z Stu- 


ga twoim. Panie. Kiedy go 245.kto,z Las- 


konnikow: płaczącego poftczegł „to on 


cháac: to pokryć; mowił > Ojcze, żdźie i 
Smieré, o: bedžie?: mnie-witata., Pania, 


wybij , tyłko.nie „zabi; 
Tym-czślem. pofytat: mu, Pan, BÓG 
rożne. Okázye ,. y: nie małe, do Čigr- 


pienia: dla: fiebie , „Ktore: z -niewymo- - 
wag: pokorą. znofił-mowiąc:: 74ž. ie. , 
bedźieczafudo ćierpienias tylko tena Nigdy : 


go.nie fły(zano „aby w cięfzkich .choro- 


bách; miał:kiedy.narzekść, ná(potráWy> , 


álbo,žle Zzotowáne:iedzenie., A:kiedy 
go.ktosżśłował , že. nie, miał wygody» 


zwykł” mawiść: - Nie miał t ego džiť lbo- - 


gi. dobrze .wfyfiko; zgotowano, o .16kotwmy 
daleko:ed emych „, co. niedoftatek.: čierpia, 
bogate u: nas. Uboftwos..« | 


Oftárnia. iuż chorobę; pofłał Pan, ná, 


Sługę (woiego, w.dżień 1emu bárdzo mi- 


ły,,to icít. wPiatek,.ná ktory.przypadło. 
Swięto.Swiętego ROMUALDA, gdzie po. 


Kommunij, 


t 


a A VODE 


Kommunijyprzyniefiono:go,.iuż bárdzo 
flábego, dosSroft: (wosch , Kármelitá - , 
nek Bofych, z ktoremi wyiechał z.Ľu: 
bliná dla powietrza, rám u Kraty, miał 
do nich Exhortę, w žápalonym Duchu, 
o Czyftośći, pod Oktawe Nayświętlzey 
RANNY Oczyfzczenia, gtorasmiai dłu- 
Żeys..niż. przez godzinę, žárliwe y: Nie- 
biefkie dśiąc nauki, y gromiac wízy: 
ftkich, że fię nw ftźtAią o Czyftość Sere 
iwoich. Tá Exhortá jego, iuż była o- 
#árnia,.lál: wpadł -w Smieitelna choro- 
bę, niezmičrňiych boleśći pełną, wew 
dnie, y w nocy, bez wytchnienia: Czę. 
fto też pofyłał do Sioftr, z prożba o 
idodlitwy, mowiąc: Niech proka Paná, 
aby mi- dodat Sierpiliwosét ho mie Mogg 
žnojič, wedzay: Gziowreky żajnego ie- 
dnák ffowá niećierpliwego, nie wymo- 
wit, lubo pod czśsswałał, w ćięfzkich, 
y nadzwyczńynych. bolesčiách.. [á(na 
tedy, rzecz by lá, że temi Čiežkiem! bo. 
leśśiśnu». oczy(zczał (obie Pan., dufzę 
jego, w tym żywoćie, śby,zaraz po Wy- 
iśćiu (woim z čiálá ,, z nim ziednoczo- 


na byłów. 

Tego caáfiys: niemal ná káždy dźień, 
Kommunią, Swięta przyjmował, zá káž. 
dym razem, Spowiádáiac (lg , z wiclką 
fkruchg,. lubo Czárt,. wynśydował ro- 
zmóaite (pofoby, žeby mu do- tego pizer 


zkodżił. Cále trzy: Nicdżiele trzymał 
go Pan, w owych okrutnych bolesčiách, 
po ktotych w czwarty. Pigtek , wfzyftek 
fobie przytomny, Neyświętfzy Wiátyk 
y Oley: Święty. przyigły, a gdy Páná w 
Nayswier(zym: SAK RAMENCIE przy» 
niefiono;tzeki: Panie bľogoftaw mi, albo- 
wiem droga. toig daleka icfh, do Ciebie 
fimego, Brzy tym przęprafzał wfzy- 
ítkich, y: nórrśdy,; 0 ktore go kto pro» 
fil, odpowičdži Zapeľne , y doftáreczne 
dawał; á potym trzymáiac długo wlepio- 
né oczy w Krucyfix, y uftami rufzáiac, 
do mowienia Aktow.,:ktorę.z nim Oy. 
cowic mowili; w wielkim ufpokoienin, 
y ćichosći, Ducha. (wego, tworcy: (wo- 
iemu. oddał, 

Ciało jego po śmietći, (táto fięniewy- 
moówney. pięknośći,y niewinnosči , 4 
przy konániu:, zeznawáli wizyfcy, iż nie 
zwyczayne , czuli. w fobie, do Panś_» 
BOGA obrocenie, y fkutki fálki Božey, 
iśkó to poznawśnie grzechow , abrzy - 
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dzenie ich, y ża! f(erdeczny. Niektorzy 
pod przyfięgą zeznawáli, že o co Kto 
z nich profił, przy fkonániu Oycá STE 
FA NA, przez jego Zafługi, otrzymát, 
A. żadną miár4, nie mogli profić zá du. 
fze jego „tylko do niego Sercem y Ufty 
wołać, o przyczynę do Páná, w potrze- 
bách dufz (woich, y wowey gromódźie 
ludżi rożnego Stanu, wfzyfcy zgodnie, 
jedneż mysli powiśdśli (obie o tym, przy 
fkonaniu, tego Swiątobliwego Oycś, 

Gdy nśzśiutiz po Smierči Wielebne- 
goOvc4śSTEFANA , iednś Zakonnicá, 
przvítepowátá do Kommunij, żywą przy - 
tomnośćią ftanął przy nicy, wzbudzś - 
iąc w nicy wielka y żywą Wiśrę, ku 
Przenayświętf(zemu SAKRAMENTO- 
WI, Ale y infzych czśfow, po wiele: 
rázy, fkuteczne przeftrogi,y napomnie- 
bia, we fnach dawał Zakonnicom, olo- 
bliwie jedtrey, ná myśl, o ktorey tylko 
fam. Pan BOG wiedžiát, y rzekł jey we 
snie, Tego, co myślik nie czyń, ále idž do 
Przełożoney, y day jey otym (prawe; co 
oná tak uczyniła. 

Niektore Ofoby poważne, powiádá- 
ły, iż konánie Wielebńego Oycś STE- 
FANA, wyrażało właśnie CHRYSTUSA, 
ná Krzyżu umierśiącego, y mowiły: Nić 
mogłby. nikt miley, y wyraźniey,y żałosniey, 
Zbaviť clá Nafego, niewinnofči Twarzy, 
tak dofkanale wyraźić , y odmólować , iak 
z Ofoóly tego Oyca konaiącego , bo miat y 
Twarz żałośnie krwawioną, ylffa krwia ze- 
wrzałe, dla wychodzenia ze wnatrz krwi 
przezu fta; obfit cy, Umarł R..P, 1653. dniá 
28. Lutego, w pierwízy Piątek Poftu, 
przepędziw(zy lat wieku fwego, f8. á 
žyčia Zakonnego, 37. Jjeymość Páni Pod 
fkarbina Koronna, Fundátorká, kázátá 
Ciało Oycá twego Duchownego; y Spo- 
wiedniká, odwieść przyftoynie do Lu. 
bliná, v w Klafztorze NiEPOKALANE- 
Go Poczęcia Nayświęt(zey PANNY, 
w Grobie Sioftr Kármelitánek Bofych_, 
z uczćiwośćig pochowść. Kiedy po 
długim czafie, náwiedzalá w tymże 
Grobie , Ciało Wielebney Mátki A.N- 
NY od Páná JEZUSA, pierwfzcy Kár- 
melitánki Boley, z Nácyi Políkičy, iuż 
od piąći lat zmáricy, znalazła oboie.. 
me (każytelne , przy nicewymowncy y 
Niebiefkiecy wonnośći: Ktore záraz.> 
z prochu y pleśni otśrlzy , y w Hźbity 
NOWE 
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nowe przebrawfzy, w trunny Cypryfo- 


we, złożyć kazśłó, iśk Przybytki DU- |. 


CHA Swiętego, Pánieňík4 woniciące 
Czyftośćią , olobliwie Wielebnego Oy- 
ca STEFANA , będąc swiádkiem oczy « 


< Wielebney Márki Anny, od Páná Jezufa Polki, 


wiftym,Swiątobliwego žyčia „cudownych 
Spraw, y chwalebnych jego poftępkow 
Zá co BOGU w Sługśach (woich záwfze 
chwalebnemu, niechay będźie, Część:y 
Gwała ná wieki, 


LYNOTT 


Wielebney Maiki ANNI, od Páná JEZUSA. 
Profefja naypiermfcy: Polki. 


€ Jelebna Márká ANNA, uro- 

F dżiłá ię w Gorkách, nie dá. 

ANG. leko Krákowá,Roku Pańfkie 
GENY. gos 1593. Z Rodžicow bár- 
RY VIA! dzo Pobožnych, Urodzeniem 
Szláchetnym , y žyčia Chtzesciáníkieso 
dofkonáloscia fławnych. Ktorcy ná.» 
Chrzčie Swiętym dano Imię JADWIGA. 
Gdy ja iefzcze w Zýwočie Márká nofi- 
dá, widžiána byłś przez fen, iśkby ogni- 


fty płomień, Z žywotá ná swiát wydawá: 
lá. Przeto te Coreczkę ná swiát wyda- 
wfzy, miśłś ją zá ofobliwfzy dar y ł4- 
fkę od BOGA, czyniąc fobie wielkie O 
niey nádžicic, y dla tego mśiąc pięć— 
Cotck , w tey fię bárdžiey kochśła, y 
w wychowśniu , fzczegulnicy fię o nię 


ftarśła, Do czego ją zás BOG fpofo- 
bil, zśraz to iefzcze w młodych latach, 
piękne jey pokázowály przymioty,ślbo- 
wiem z przyrodzenia, byłś fkłonna do 
wfzyfkiego dobrego, do óćwiczęnia fię 
w Cnotách Swiętych ochotna, ná Mô- 
dlitwie y pobożnych uczynkách uftáwi- 
czna, ná twarzy przyjemna, y Urodži- 
wa, w mowie, y obyczálách, nád látá 
fkromna y ukłśdna, przy niczwyczśy - 
ney ku wfzyftkim ćichośći, y pokorze. 
Mśiąc wieku twego rok fzofty, oba- 
czywfzy igráiących między fob4 dwoch 
Młodźieniafzkow małych, do nich tśkże 
przybyłś, zá co od Mátki fwoiey » otrzy- 
máłá ćięfzki policzek: czym fię bardzo 
Pánienká zśwftydziłś. Ale jey, to Zá- 
wftydzenie, w krotce Niebiefki Oblu- 
bieniec nágrodžiť, álbowiem będąc iuż 
w fiedmiu lečiech, iednego czśfu, poka- 
zał (ię jey CHRrsrus, w poftáči śliczne- 
go wpiętnaftu látách Miodžianá , kto: 


rego przytomność przež wiele lat mic- 
wśła, y jemu fie zá Oblubienicę odda- 
wfzy, od wfzelkich świśtowośći, Serce 
y umyfł odrywálá. 

Trśfiło (ie, iefzcze w dźiećlńftwie AN- 
NIE. że igrśiąe, z rowiennicámi fwe- 
mi, naftapiła Kwokę, ná Kurczętścha 
fiedzącą, ktore wfzyftkie nie oftrožnie 
pognierłś, bo (ic tež, dopiero były wy:. 
kluły. Przeto boiac fię Márki, žeby jey . 
zá to nie karśła, ná ftrych Domu učie: , 
kła, Aby przez to winę fwoię ukrytá, á 
kłopotu y káry ufzlá. Tym czáfem tá 
boiazú , táki Slub ná niey wyčifnetá, 
to ieft: 7eżeliby zá przyczyna Nayświet- 
fzej PANNT, te Kurczet znowu ożyły 
tedy koniecznie zofłać Zakonnica Pánu BO - 
GU flubhie, Y ták tym Slabem utwier- 
dzóna: wtočitá fię na owo mieylcem, 
gdżić fzkodę uczyniła, v“ Kurczęta po- 
deptáne zebrawfzy, z żywą Wiár4 zno- 
wu ie pod Kwokę położyła , á ták dżi- 
wnym fpofobem, owe Kurczetá pode- 
ptane ożyły. `Y ták ten Cud pozbawił 
boiážni owey Pánienki > Slub zás uczy 
niony, zá čzáfem pofzedł w zapomnie: 
nie. Gdy o nim weále zápomniážá. s, 
infzym znowu Cudém, BOG ją powo- 
ływał do fiebie. Rodżice jey bliíko Wi- 
ffy miefzkáli, iednego tedy czśfu „ dla 
wielkiego upału, pofzła fię do Wifły 
kapáč Páničnká, y nieoftrożnie ná głę- 
big trafiwfzy utonęła, á gdy iuż na dnie 
byłś, pokazśłś fię jey Nayświętlza PAN- 
NA, y włafnemi rękśmi, ná brzegwo- 
dy wyćiągnęłś Pźnienkę, przypominś- 
iac jey dług Slubu uczynionego, © kto 
rego obowiązku, iuż wcále bytá zápo- 
mniśłś, Y ták od tego czálu, myslič.s 

|  poczęłź, 


Za M, M OT 


poczęłś, o Zakonie.. Przyítapilá: potym: 
do jey Sercś wielka ochotś, czytść Księ,- 
gi Duchowne s. Zywoty - Swietych: Pań, 
fkich,. Przykłady,, y Oycow: Bogomysl+- 
nyćb: Náuki,. z czego, tśk.wielki poftę; : 
pek-odniofłś » y: do fluženia: Pánu: BO: 
GU w Zakonie, ták wielkim zapalona: 
bylá: płomieniem ,. že wfzelką. ná: ftro- 
nę: odłożywfzy odwłokę, ufilnie proSłś: 
Rodžicow:, žeby jey pozwolili wftą pić» 
doktorego śćifłcy Obíerwáncyi,Pánieň-- 
fkiego Zakonu, Riodžice zás-uwažáiac 
w Corce,žywd.y doświatowośći fkłon-- 
| ną: Náture, żadną miára > pozwolić jey: 
tego nie chcieli, « Widząc tedy Panien 
ká tę. przećiwność w Rodžicáciy, umy- 
śliła poyść: gdżie w pufzeza głęboką,-y 
námowiwízy (ie z Służebną,. Panna Má - 
tki (woiey,: iedney nocy ná de dniem». 
wyfzłś z domu Rodżicow,-przebrawfzy 
fię w ofzárpána: Suknię po Wieyíku. 
Gdy ták. uchodżiłś, džieň fię. prędkoru- 
czynił „ 4 'onś iobawiśiąc (ie , żeby. jey 
kto: nie poznał, w teyże Wsi, (chroni: 
ła (ie do iednego Kmiečiá „Chśałupki,. 
gdłie profitá Go(podini ufilnie, śby: jey 
z towśrzyfzką,iśkiegopozwoliłś kąćikś, 
pokiby noc nienśftą piła, ktorey (ie w dál 
174 droge pusćić myslitá, Poznawizy Go: 
fpodiniPánienke ,(rodze ná nie y ná jey 
fłużebną powftałś. jednak ich prożbą znie 
wolona, pozwoliwfzy im dość (kryte: 
go kąćikś, dátá znáć o učieczce Corki 
Rodźicom , ktorych bardzo fturbowá- 
nych zaftała, bo iuż Słudzy; wybieráli 
fię w drogę fzukać Panienki; y (am..s: 
Očiec tym umyfłem wfiadł. ná koniá,. 
ktory iuż pewien będąc» o Corce co pre 
dzey doChátupy kędy byłśprzyiechał;śby 
ja do domu powrocił, Ználažízy żśło. 
(ny Oćiec Corkę, wielka w niey dopo- 
wrotu uznał przećiwność;:bo gdy fię jey 
wroćić rofkazał, oná lśmentowść po- 
czelá, mowiąc: 4z4/ pobożność y Chwa- 
tá Bofka , zá wine ma bydź ipoczytanas 
azaf Cnota niedofkonátosči taktey podlega: 
Ktorych flow, Očiec iśkby: nie fły(zał, 
powioćił z nią do domúy:y oddať ją 
z żalu omdlewśiącey Mátce, z ktorego 
ledwie pczyfzłś do fiebie. «Po dyfkte- 
tnym Zá ucieczkę Corki fkarśniu, Sługę 
frodze ochtoftána rozgámi , w łańcuch 
wífadžiČ kazśli, áby przykłśdem Sługi 
ukarancy, Cotkę od przedfiewžiečia ode- 
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wiedli. Widzge Pánná: ták utrapioną 
Šiugc,. ľamá ná (obie"prágnetá więkfze- 
go karamia,.y rzewliwie ná to plákátá, 
że jey: tonie porkálo fzczęśćie, rowno 
z: Sluga4. čierpieč“ dla Cnoty ,. którą po- 
Kornemi przy łzśch: prožbámi / 4 “Nog 
Nodzicielíkich: doniefionemi , od dłuż. 
tzego Oodprofiłś karania. ' 

Gdy: fię: jey- tá: nic udátá uCieczkś, po- 
czelá fig-zaowu. prośić Rodžicom, žeby 
jey pozwolili bydż Zákonnica, Zakonu 
Świętego FRANCISZKA ,ále Rodžice pro- 
żbom: jey, zarzucali rożne piżyczynńy, 
ofobliwie;.że jey Rodzona Sioftrá ftar- 
fza, ktora: także proSiła (ię do pewnego 
Zakonu,y inż wnim bylá, potym Stan 
yintencyg, odmieniła, Widząc iednak 


„ Oćiec,. jey. uftáwiczne prożby; y mieod- 


mienny ftatek, poftánowiť u fiebic, od- 
dać ją, álbo do Klafztoru, Świętego 
JEDRZEJĄ, w Krakowie, ślbo do Pá. 
nien Benedyktynek, w Chełmie, Co 


¿gdy iuż miał przyprowśdźić do fkucku, 


znowu mu porśdzono, żeby ją do Sta. 
rego: Sadcá odefłał , gdžie Ciało Swie- 
tey KUNEGUNDY ftynie Cudámi, 

W tych OQycś, koło Corki zamyfłśch, 
rozefzła [ic wiadomość, pizybyćia do 
Polfki, z Belgium, Kármelitánek Bo. 
fych, Reformácyi Swictey Mátki TE- 
RESY , od Jeymosči Páni KONSTAN. 
CYI zMiRowa MYSZKOWSKI, zí 
wielką prożbą, do Krákowá fprówá- 
dzonych, o ktorych Pánná ufłyfzaw(zy 
że iuž. ftźnęły w Krakowie dnia żę. Má- 
j4.„Rokua1612.uprofłś fig Rodžicom do 
Krakowś, dokąd przylechawfzy Z wiel- 
ką rádoscia, y obaczywfzy Zakonnice 
przyfłane ná Fundácy4, gorąco profiłś, 
żeby między nie, policzona zoftátá.., 
gdźie, potym zá wymufzonym pozwole- 
niem Rodżicow , tegoż Roku, Hábit 
Swięty przyietá.. Niżli zás, to jey po- 
wołanie,.przyfzło do Íkutku, wiele prze- 
fzkod od Szátáná Čierpiálá , ktoty jey 
uffawiczne myśli nśtrącał ; że ro Za- 
kon:bárdzo icft oftry, zámkniečie w nim, 
iáko:dožywotnie więżienie, Uftawy je- 
go Gięfzkie , ktorych ludzkiemi rámio- 
námi, znieść nie podobna, śle nie uftrá. 
fzona Panna, te Szśtańikie podufzcze- 
nia, tákiemi rácyšmi, zbywálá. W ták 
oftrym Zakonie, y pod ták ciek ke Reguľa, 
nie fa: Aniołowie, toć zapewne [a ludźie, 
“Nies 
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Nie moga tam wiecey ćżorpieć „jako Ćitrpia 
Daf. Czyfcowe, 6 chačiažky y więcej, ja 
ša z ochota na fiebie przymulé. || 
Doftapiwfzy tędy fzczęśliwie kuńcś po 
wołśnią (woicgo,goraco (ie zśbierść do 
dofkonśłośći poczęła, tylko fig tým nie- 
zmiernie trapitá, że jezyká Cudzożicm- 
fkiego, fwoich Wielebnych Mátek, ná 
Fundścyą przyflánych, nie rozumiśłś—» 
ktorego žeby fięnśuczyła, y żeby umid- 
1á czynić wnęuwzną Modlitwe, w tak 
pilney potrzebie, (4m BOG z nicográ- 
niczonęy fwoiey. Dobroci, był jey Mi- 
ftrzem,. y Náuczyčielem, Do czego jey 
wiele pomoglo, ultáwiczne -w Cnorśch 
Swietych, y woftrym umartwieniu Cwi - 
czenie; álbowięm od tego czálú , iśk 
Zakonny Hóbit przyięłś; Cierniowąm 
CHRYsTusa Páná Kerońę, zrobiwizy fo- 
bie z fzpilek, ták wielką, żeby całą jey 
głowę obtoczyła , one zświze nofiłś. 
Dyfcypliny drotem okręcone, dla miło 
śći Ubiczowanego y Umęczonego Páná 
JEZUSA, z obfitym krwi wylanicm 
czyniła. Miśfto Cylicyum, ślbo Wło: 
fiennicy, pokrzywy ná gołe ćiśło przy - 
kľadáfá, głodem y prśgnieniem, Ciało 
(woię,dźiwnie dzęczyłś, 4 iežéli co nie 
wiele iśdta, żadnego w tym fmáku , y 
upodobán:a nie miała, Roboty y prace 
ćięfzkie, chętnie ná (icbic przyimowśłś, 
ktore tylko Pofłulfzeńftwa ná nie wio- 
- żyło. Gdy jey Hoftyc, do Mfzy Swię- 
tey robić kazano, záwíze blachę od O- 
plátkow „ żelśzną rofpaloną , do čiá- 
14 (wego przykľadálá. W uffugowániu 
Chorym Siofttom, wielce chwalebna» 
byłś, y z niewypowiedźziśną. miłością, 
ochotą, y ftáránicm, koło ich wygody 
. śbodżiła , profząc ufilnie Panś BOGA, 
áby, te bolesći Sioftr Chorych ná nie 
przeniófł, á one od nich żeby wolne 
zoftały,y ktorych nie mogłś zá ftárá- 
„nicm, fwoim uleczyć žeby ich Pan z do- 
broći (woiey uzdrowił, Zimno Gięfz- 
kie; pod czas znofiła ; w Wielki Poft, á 
ofobliwie, w Wielki Tydżień, ná każdą 
noc, dyfcyplinę do krwi czyniłś, po 
trzy rázy: w ktorym biczowániu, trzy- 
dźieśći.y trzy razy, ćiężey fie zśćinśłś, 
ná pamiątkę trzydźieftu y trzech lat CHRY 
STUSOWYCH „ przez ktore ćierpiał, y prá 
cował, dla Zbáwienia Nślzego, y w tym 
Ritecznie przez cáty tydźień trwśłóm, 


Wielebney Maski tAn) od Páni Jezufa, Polki. 


przy čieťzkich chorobách, y boleščiáčh, 
ktore čierpiátá. Nie“kontentuiac (ie, 
ták wielkiemi mortyfikścyśmi, z wiele 
kicy pokory, y Ćierpliwośći, poniewol- 
ne przyimowátá , zwyczśynie Pizeto“ 
żoney prolitá, žeby ją przy cátym Zgros 
mádzeniu , ftrofowátá y záwftydzálá.s. 
Hábit gruby, wąfki >. y podśrty nofiłś, 
z kilku pľatkow, y káwálkow Suknia 
zízywány. Celi y ofobnośći  tśk bár- 
dzo pilnowśła, že jey Cele, Szkołąca 
wiżelkich Cnot-nśzywśli, nie tylko 
ófobnośći, śle milczenia, umartwienia 
poftow, pokory, ćierpliwaśći, czyftośći» 
Poffuizeňftwá, ná wolą Bofką rezygná- 
cyi; y wielą innych, wktorych jeyaftś- 
wiczna byłś zabáwá, 

W tśkicy tedy žyčia oftrośći , y Za: 
konncy doíkonátosči, odpráwiwfzy Rok 
Nowicyatu (woiego, przyięta była do 
Profeflyi Roku Páňikiego 1613. Pokto- 
tey probował ją BOG rožnemi utrapie- 
niami, chorobámi, oíchlosčiá mi, idopu. 
fzczeniśmi,'śbv ją w ogniu rozmáitych 
aćifkow, wypolecowaw(zy iák Złoro, ná 
Otratžu Krzyż4 (woiego, uczynił Cála-“ 
palną Ofiśrą, Co icdnśk Heroicznie bárs 
dzo znofiła, olobliwie wchorobáchy w 
kcórych wednie'y w nocy podobne Czy. 
Ícowym Męki, przez wiele lat, iak drugi 
Job, nieleżąc, śle tylko fiedząc Gierpiśła, 

Miátá we zwyczśiu.Wielebna Márká, 
czytać Kośćieilne Kroniki, z ktorych 
dochodziła , iák wielką fzkodę, złość 
Hetetykow,przyniofła Kośćlołowi Swie 
temu; przeto żśrliwośćią o Honor Bo- 
fki zdięta,'ile rázy 0 tym czytálá, wy. 
dżiwić fię Dobroći Bofkicy nie mogł, 
że żłość ták wielką Heretykow, dotąd 
čierpliwie znofić.może; 4 oraz rzewli. 
wie płźczący Májeftátu jego profiła, że- 
by ich wykorzenił, y do: Wiáry Swie- 
tey Kátolickiey przyłączył, : Co była 
bardzo Pánu BOGU przyiemno , álbo. 
wiem Roku 1622.dniś 16. Sierpniá, gdy 
po czytániu wipomnionych Kronika, 
pofzła ná: zwyczáyny w nocy (poczy. 
nek, wzrufzyli ná powietrzu wielką bu. 
rzą Szátáni, zktorey wypadfzy piorun, 
uderzył w*Klafztor Swiętego MARCI- 
NA w Krśkowie, y wpadł do Celi Wie. 
lebneyMśtkiANNY, ná ten czás (piący; 
4 wytwawfzy káwálec muru, kámieniá- 
mi tofzka zśrzucił, ná co fię porwawízy, 

Zé nus 
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ze- (nu, obaczył$ Navšwietíz4 PANNE, | 
trzymśiącą ją, wła(nemi rękami zá Ser- 
cę,.y Świętego JOZEFA, do kto-. 
rego bárdzo bylá nśbożną , mocno ją. 
broniącego. 

Gdy iuż od. Roku 1612. ktorego z Bel:“ 


gium przyiecháty Zakonnice ,áby Refor-. 


mácva Swigrev Matki Náfzcy TERESY, 
w Pułnocnych tákže Krśiśch, ofobli-“ 
wie w.Polfzcze kwitnelá , ftanął nay- 
gierwizy.Klafzto: Kármelitánek Bo(ych,. 
w.Krákowie,. pod Tytałem Swietego 
MARCINA, Biíkupá, y iuż zupełna 
liczba Zakonnię byłś, to iet dwádžie-. 
ŚCia iedná, według Ustaw Swiętey Má- 
tki Náfzey TERESY; Jeymosć Páni KA- 
TARZYNA z KRErkowa LIGEZINA, 
po śmierći (woiego Małżonkś , mie- 
fzkśiąc w Krakowie, miátá wielkie prá: 
gnienie, Pánu BOGU (ic w tym Kla: 
fztorze posiąbić, śle częśćją że iuž.s 
mieyfcą nie było, czes6i4, że.powietrze 
naftało , tym ezálem ukontentowálá.>, 
Śwoie pragnienie, že zá gorącą prożbą 
Przełożonych, v ich pozwoleniem, Za-. 
konnice do Bolefławia Májetnosči: (wo. 
jey. wywiozlá, gdžie Swiętey z niemi 
ipołecznośći , z wielkim ukontentowá- 
miem zážywálá, przegiądźiąc (ie iáko 
w Zwierśiedle, w ich obyczárách, y (prá - 
wách,ktore w niey, więk(ze ić(zcze prá: 


gnienie >. Kármeliránka Bola zoftaćw, 


wzbudźiły. i 
fię Nasi Oycowię ftarśią pilnie o Fun- 


dácy4, Klafztoru (woiego w Lublinie, 


Dowiedžiawízy. (ię zás, že“ 


oná tež, wžielá przed (ie intencya, fan- 


dowść támže Klafztor Kármelitánkom 
Bolym, dla czego Májetnosči wfzy- 


ftkie przedaw (zy, pieniądze między Ubo . 


gich (zezodrobliwie rozdátá., odľožy. 


wfzy nie małą fumme ná Fundácya Kla... 


fztoru, Kármeitánek Bofych, w Lubli- 
nie. Tym <zá(em zás, kotáczac do wrot 
Mifoficrdžia, Bofkiego, o przyiečie> 
do. Zakonu Świętego , zá Konfenfera 
Przełożonych, Hábit Swięty przvielá, 
y dáno jey Imię TERESA, 4 JESU 
MARIA. Skoro zś$ Wielebny Oċieco 
Nár JAN MARYA, od Świętego JO. 
ZEFA., Prowincyał Polfki, otrzymał 
Konfens z Rzymu ná tę Fundácya, ná- 
znśczył, ná nie zá Fundátorki , Wiele- 
bog Markę ANNE od Páná JEZUSA, 
obrána zá Przcoryfic, Sioftrę EUFR O: 


By 
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ZYA od Swiętego JACKA; Podprzeo- 
zyfię, Sioftre DOROTE cd Naýswiet- 
fzey. PANNY. A czwartą Sioftrę TE: 
RESE'4 JESU MARIA, owę Pánia LE: 
GEZINE Wdowę, ktorą zápilawízy pe- 
wng (umme ná tę Fundścyą, nie dawno 
Hábit Swięty wżięłś, Y rák w famdžieň 
W fzyftkich Świętych, pod Tytułem Swię: 
tego JOZEFA, flánelá (fzczęśliwie. rá 
Klafztoru Lubelíkiego Fundácya, dniá r, 
Liftopádá, Roku Pśńlkiego 1624. 

A lubo Konftytucye Kármelitánek Bo- 
fych, tízy látá<týlko: pozwaláig Urzędu 
Przeložoneysiednák z Wielebną Mátka 
ANNA, dla wielkiey Swiątobliwośći, 
y przykłśdnośći Zyćia, dyfpentowano 
w Rzymie, żeby przez dwśdżieśćiś lat 
nie uftdiące, Urząd Przełożeńfki trży- 
mała, Ná Początku tedy Urzędu, wfzy- 
ftkie fiy w niey drżały, z boiśżni ták 
wielkiego Čiežaru, ktorego żadną miá- 
rą przyiąć nie chčiálá, lecz potym zro- 
zumiawtży Wolą Pónś:. BOGA; y wfzy: 
ftkę ufnosć fwoię w nim położywfzy, 
ochotne pod ten ciężar podłożyłś rámió- 
ná, wółśiąc do Páná: 0 BOZE? nie- 
fkończenie dobry y Zbáwičielu. moy, o to 
JA, W rekach twoich ieftem, ták miafnie, 
iako bryta glin), wrekacb Gárncarzá, aby 
z niey Ziobii naczynie, albo ną cześć, albo 
ná zelżywość; Uczyń zemną coć fie podo- 
ba, a co tyko ze mnie uczynił „niech te 
bedzie na:Czerć y Chwate twože. Wiem 
dobrze Panie, żem ieft bardzo fłóba a prze- 
to żadnego. pomnoženia Gbwały twoicy, ze 
mnie mieć nie može, hez pomocy twotej, 
O naywdźiecznieyfy Paniescożef to ze mna 
uczynił ? U 

Przyiąwfzy. tedy Urząd Przełożeńfwś 
ná fiebie; Ww ćwiczeniu Zakonney Obfer. 
wáncyi, niezmiernie pilna byłź , žárli- 
wie náftepuiac ná naymnieyfze defektá, 
y przykładem Enot fwoich;, Sioftry do 
umartwienia záchecálac.  Poftrzeglzy 
ktorą Zakonnicę w iśkiey winie, miśłś 
pofpolićie ten zwyczay, że jey zśraz ná 
ten czśs, nie ftrofowśłś, y owízem. (ie 
usanechśłś, iśkby tego nie zrozumiálá, 
śle {wego czafu, łagodnym nápomnie- 
niem , (kúteczne lekárftwo pízynolfitá, 
zábiegálac ná-dálfzy czás defektom... 
W rozmowách ze Swieckiemi , ták. fo» 
bie poczynśłś, že każdego do Páná 
BOGA prowśdżiłś, y Swieckie Oloy» 
cj do fiebic 
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do fiebie przychodzące; lepízes y Swiąe 
tobliwfze. od fiebie odprawiálá, ná ża= 
dna nie máiac. refpektu, gdżię (zło © 
zbawienie dufzy, Trśfiło (ie pewnego 
čzálu, że iedná zacná Páni przy (zedízy, 
Wielebną Mátke ANNE nawiedżić, po* 
wiedžiátá jeys iż iuż od.ośmi lat, Wiele 
kiego Poftu nie pośćiłś, máiac racycy 
ktore jey nie pozwalśły pośćlć; czym fię 
džiwnie Wielebná Márká fturbowśłś, y 
Swietemi perfwázyámi -wymoslá to, že 
od tego czálu, owá Pźni zaw íze pośćis 
14, y przy pośćie mocną y filng będąc» 
przyznawśła potym, że jey Poft, był do 
zdrowia (kutecznym lekárftwem: ktore 
že jey fłużyło pod czás Poftu » Modli. 
twom to, Wielebney Mátki ANNY przy: 
pifowátá.. Wfzyícy.Swieccy wielki áf- 
fekt Nśfzey ANNIE pokázowáli, y jey 
Swigtobliwych fow nśfłuchść lie nie.» 
mogli, przeto ją wízyfcy czcili „„y (zá- 
nowśli, Niektore Ofoby Zacne. to o 
nicy powiádály, że ile kroć z nią ro. 
zmawiáty , záwízé (ie im w imáginá» 
cyách prezentował Sąd Bofki, dla jey 
wyráženia, y żarliwośći wffowách, gdy 
o Cnotách, do doftąpienia zbawienia” 
wiecznego mowiła. - 

Aktow (polnych, Zgromadzenia Swic 
tego, z t4ką chćiwośćią y ochotą prze- 
frzegać ufiłowśła ,žedla żadnego pretex- 
tu,y choćby niewiem iáka pilna była po- 
trzebś śni famá wychodžitá,ániSioftrom 
wychodžié nie kazálá, do iakiey Ofoby 
Swieckiey, poki (ię Akr nie fkończył, Al- 
bowiem to miálá fobie zá (krupul, mo. 
wiąc: že dla iakiego rejpektu ludzkiego, nie 
godźi fit, w ten czas, Ufław, zwyczatow, Y 
ZakonnychCeremonij ,opufczać, Náwet choć 
kto przyfzedł z Jąłmużną» á Wielebna, 
Mátká ANNA , byłá ná iákim Akčic.a 
fpolnym, nie wyfztá Až go pierwcy fkoń- 
czylá: mowiąc: Niemamy J ná Jimu- 
gny pátraáč, zwlaficza w ten 6285: kiedy 
šdžie o Honor Bofki, albowiem opatrzy Pan 
Nóf, zinfey firony> nóke wfofikie potrze- 
by, przez infych Dobrodźieśow:» 4 ieżeliby. 
seziy y w tym nie bylo woli Bofkicy > žá- 
dney Škody, nie byłoby dla tego, y owfem 
zafługe beda mieć Zakonnice od Pana. 
BOGA, že Ufláwy [ivošey infe Prawa Za- 
konne, wiernie záchowuia s lubo ná infzp 
cžás, odložywfy ludzkie rejpekta, Prze- 
firzegálá tež y tego, y furowo zákázo- 


Wielebney Márki Anny od Páná Jezufa Polki, 


wátí, żeby fic Siofiry, nie bźwiły u Kraz 
ty, długiemi, ślbo częftemi rozmowami» 
z O(obámi Swiečkicmi ,“ dla rożnych.a 
(zkod, z tąd w dúchu pochodzących, © 
ktorych Swięta Márká Ná(zá TERESA» 
w Xiegách y Konftytucyach  fwoich.s 
izćroko,y doftśtecznię napifałś, co czę- 
fto Wielebna Márká ANNA, Sioftiom 
czytać kazśła. 

Odprawniąc te funkcya Przełożeń(ką 
w Lublinie, ná Fundácyi . wiele znáe 
cznych Swiątobliwośćia Corek, w due 
chu CHkysTusowi zrodžilá, Wielkiemu 
to Cudowi, przypilowáli wfzyfcy > żę 
w krotkim czśfie, ten Klafztox Swiete- 
so JOZEFA , napełniony był, wielqma 
Poślubionych BOGU Zakonnic, ták dás 
lece; že y mieyfcź tyle nie było, ile [ie 
ich do Zakonu profita, ktorych prá + 
gnieniu, chcąc Wielebną Márká dogo- 
džič, uprofiła nową Fuńdacyą, drugic- 
go w tymże Mieśćie Klafztoru, pód Ty- 
tułem NIEPOKALANEGO, Poczęcia Nay» 
świętfzey PANNY, u Jaśnie Wielmô- 
żney Jeymośći Páni ZOFIJ z Teczynňá. 
DANIEŁOWICZOWEY PODSKARBÍ 
NEY Koronncy , zá ktorey zátoženiem.» 
w Roku 1646, 4 potym zá Pofłiifzeń» 
ftem Przełożonych » da tegoż drugiego 
nowo fundowánego Konwentu, zá Fun- 
dátotke poflána, z kilka Sioftrami, (zczę 
śliwe poczatki Ducha Swiętey Matki 
Nafzey TERESY, fzczepić poczęła. 

Z woli Bafkiey y Przełożonych, obrá - 
ná była Więlebną Márká ANNA, zá 
Przcory(ze, z Lubelikiego Konwentu, 
da Krákowä, do ktorego przyiecha- 
wfzy, zaftałą wiclkie w nim Uboftwo, 
bo czego nie doftawśała do żywnośći, 
potrzebą było. kupić, á nie było zá co. 
Co ją icdnák nie ták trapiło, iako že 
fię przed Nayświętfzym SAKRAMEN.- 
TEM, nie paliła Lámpá Oliwna, śle 
tylko Oleiem nślana, Przeto wżiąwfzy 
Urzędu fwoicgó pofičffy4, naypicrwey 
fię o to ftárátá , żeby fię Oliwá paliła, 
miiąc ufność, że ją Opátrzny BOG ták 
ná to, iśko, y nśinfze potrzeby Kla- 
fztora opźtrzy» iśkoż fię nie záwiodlá, 
bo ledwo przełożyła Swictemu JOZE. 
FOWI, wielki niedoftatek (wego Kla- 
fztoru, drugiego dniś, to Złotych fát- 
mužny przyniefióno, y baryłkę Oliwy, 
w ktorey było dźiewięć kśmióni, ` 

` Skończy: 


ZM a BE. AO a .. 


Skończywfzy trzy látá. Przetožeňftwá. 


w Klafztorze Krákowíkim ,, Swictego.. 


MARCINA , powroćiłą dô Klafzcoru 
Lubelíkiego Swiętego JOZEFA „ będąc 
tám obráná Przeoty(za. A.gdy Koza- 
cy y Tátárzy,:pod.ten.czás, wielkie uci- 


„fki, y. Tyrśńftwą, w Polizcze czynili,. 


Wiclebna Mátká,y zSioftrámi, mufiálá 
z Lubliná przed Nieprzyiaćielem wyie- 
cháč, ktore Jeymość. Páni DANIEŽ.O: 


WICZOWA, PoDSKARBINA: Koronna.>, . 


wypráwilá do Wárízáwy, sdžie gdy fta- 
nęły, že nie miały przyzwoitey Stancyi, 
dla wielkiego ziázdu. Panow > ná Ele- 


kcyą Nowego KROLA , JANA KA-. 


ZIMIERZA , zdáto (ie Ieymosči Páni 
PODSKARBINEY: Koronney,, že lepiey bç- 
džie,dáley Zakonnice prowádzié, to ieft 
do Wrocławia, gdźie przyiecháty na 
końcu Miefiacá Liftopźdź ; zdárzyť zás 


Pan BOG , żę na<cten czás > przyiecháli: 


też do Wrocławiś, y Pánawie KRET- 
KOWSCY, Synowie STAROSTY; Brze- 


fkicgo, ktorzy, przywitaw(zy Sioftry. 


Náíze, z wielką uniżonośćią mśiąc fo- 
bie zá ofobliwfze fzczęśćie, gdyby. ták. 
Święte Panny w Domu fwoim. mięćw 
' mogli, profili ich do: Badżifzowa, Má- 
iętnosći Brata fwego ftarfzego , gdžie 
ichiw Páłácu tey Maiętnośći, z wielką 
miłośćją , y ludzkośćią przyieli. Mie- 
fzkały tedy w: tym Pałacu, aż do.Wiel- 


kanocy, y: zdálo. (ie im, iakoby ná Pu.. 


fzczy micízkátv, bo ten, Pálác był mię- 
dzy Iśfami wyftawiony. 


Kiedy fię miálá. wybierść.w tę drogę: 


Mátká ANNA, z Lublinź , zapewne 
powiádálá że iuż nie długo miátá żyć, 
y dla tego, tak wfzyftkie: rzeczy ro- 
fporządząła, w Klafztorze „iákby: (ie iuž 
do niego , nigdy. wročié. nie-miśła—. 
Wyiazd. jey z, Klafztoru, podobny był 


wyiśćiu dufzy: z.Gi4ła., álbowiem:nay-. 


manieyfzym, mieyfcom. y. kąćikom.Kla- 
fztornym. ták: iśko. y wfzyftkim. Sio- 


ftrom (woim: wáledykowátá:, y z niemi, 


fię žegnátá. Przed. Nayświęt(zym SA - 


KRAMENTEM. w: Chorze, z-wielkim. 


wzdychániem rożne Akty czyniąc, Kla- 
fztor, y'gałe-Z gromadzenie Pánu BOGU. 
polecálá, czym wfzyftkie Sioftry do plá- 
czu pobudźiła. Potym. Nayšwietfza..>. 
PANNE Cudowną w Nowicyačie ná. 
wicdáilá » przed ktorą zálawízy (ie tzá- 


Bez 
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mi, z wielkim Nabożeńftwem modliłá.s 
fie, oddái4c Zakonnice, pod jey Opiekę 
y Protekcyą, iako też pod dyfpozycyą 
y ftáránie, Świętego Oycá Nafzego JO- 
ZEFA. Ná oftárek wyiechawiży z Kla- 
fztocu ,. wfzyftkie podrożne potrzeby, 
iňízey. Zakonnicy zleciła, fama w rey 
drodze, o iednym fzczegulńie BOGU 
myśląc, y jemu oftátni termin, dni ży- 
ĉia (wego polechiąc, Gdy z Wrocláwiá, 
w Budżifżowie ftánc14, (iáko fic wyžey 
namieniło) gdzie jey BOG termin żyćia 
założył, tam bárdzo ćięfzko y śmięrtel- 
nie żapźdła, w Niedžiele, międży Okta. 
W2» Swiętych Trzech Krolow , dô cze. 
go przyczyniło [ie więcey choroby, z (pá 
dnienią pfzypadkowego z (chodow, po 
ktorych, fzła do Choru ná jutrzniao: 
ptzečic iednák po ták čieízkim (padku, 
polzłaą do Choru., y ná. prożby Siofir, 
wyniść z niego nićchćiśłź , až po ju- 
trzni, mowiąc: żego dnia, mie godži fie 
opuficzáč , bez ofobliwego Nabożeńfiwa,, 
Od dniá 14, Stycznia, aż do 28. w kto- 
ry Pánu BOGU, duchá oddátá, čiežízych 
ieízcze chorob przybyło , zá któtychu 
pomnožehiem, gotowátá (ic ná smierc, 
Przeto žeby, żywą.wiśrą, przyfzłe zbá. 
wienie. otrzymał , umacniśła (ic co- 
dźiennym Ciálá CHRYsTusowEGO pokśr. 
mem. W Wigilią Smierci, o godzinie» 
dwśnafty, cále iuż wízyítká w fiłach ü. 


„ftátá, y oftatni raz Kommunią Swiętą ` 


przyjęła y Oleiem, Swiętym ná drogę 
Wiecznośći, opáttzona żoftźła, po kto- 
tego przyięćiu, ná podziękowśnie Pánu 
BOGU, zá dobrodžievítwá y łófki fobie 
obfičie dáne, Te DEUM laudamus zaśpie- 
wała. W Niedžielg trzećią po Trzechm 
Krolách, z okázyi flow Ewangelicznych 
teyže Niedžieli, częfto te ffowá powta. 
rzała: Panie, ieželi cheef, može minie, 
uzdrowić: á potym z niewymownym Ser. 
cá wefelem mowiła: Powiedźiał mi Pay, 
nie bedźief uzdrowiona, Przed (amą zás 
śmiercią, ná podobieńftwo CHRYSTUSA 
Páná , piąći ran jego boleśći, bárdzo 
Gięfzkie, w Rekách, w Nogách y w Ser. 
<u,.z niezwyczáyna Gierpliwośćią znófi- 
14, y w nich imáriá, te ffowź mowiąc: 
W Rece Twoie Panie, polecam Ducha mego. 
Skonałś tedy, fkłoniw[fzy głowę, ná po- 
dobieńftwo CHRYSTUSA , umierśiącego 
ná Krzyżu, dniá 28, Stycznia , Roku 
Pańfkiecgo 
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Páňíkiego 1649. máiac lat życia (wego, 
56. á Zakonney Profcflyi 34. 

Po śmietći Wielebncy Mátki , poka- 
záłá (ie twarz niezwyczávnie śliczna; y 
odmłodniśła , iáko, wę trzynaftu 14rách 
Pánienki, y z Ciátá jey bárdzo wdžic- 
czny zapách wynikął, y z tych rzeczy, 
ktorych w chorobie zážywátá, czego 
Xiadz Kapelan doświadczył, álbowiem 
maiąc Chufteczkę, ktorą dla utrzymánia 
krwi Wie.cbna Matká, u nofa trzymá- 
dá, dla dźiwn go z niey pochodzącego 
zapśchu, chował ją zá drogie Relikwie. 
Po odpráwionych tedy zá Wiclebna Má- 
tke, Ceremoniách y Obrzedách Pogrze- 
bowych, Wielebny Očiec TEOFIL od 
Swictego ELIASZA, Definitor Prowin- 
cyślny, Ciśło jey Swigtobliwe, odwiezł 
przyftoynie do Lublinś , y w Grobie Za. 
konnym Świętego JOZEFA, uczóiwie 
złożył. Ależe potym Jeymosč Páni Pop- 
SKARBINĄ Koronna prolitá Przetožonych, 
śby Ciśło jcy, pozwolili przenięść do 
Nowego Klafztoru, pod Tytułem Nie- 
pokalánego PoczęćiaN ayświęt(zcy PAN. 
NY iáko FUNDĄTORKi, pozwolił Wiele. 
bny Očiec Prowincyał, ná ten czśs Wie- 
lebny, Očicc MICHAŁ, od Zwiáftowá- 
nia Nayświęrizcy PANNY, žeby prze- 

„nielicniem Ciátá, Wielebney Mátki, po- 
swiecone bylo to micyce, y. ták, wprzod 
niżęli powročity Zakonnice do Lublinś, 
przenicílone było, 

Jak zás zá żywota przyiemna byłś BO. 
GU, Wielebna Mátká ANNA , pokazał 
to Boc,ták w nicíkážytelnosči Ciálá jey, 
dotych czas w cśłośći (woiey będącego, 
iáko y z Cudownego zapźchy, ktoty fię 
z jey Ciátá wydawał, ták dálece bowiem 
po śmierći, Ciálo jey pachnęło , že (ie 
zdáto wízyftkim, iże fig w Bálfam prze- 
mienito, Z kad Swieccy lúdžie, miśno- 
wičie Jeymość Páni GNIEWOSZOWA, 
STAROSCINĄ Dobrzyňíka , y Jemość Pá. 
ni STAROSCINA Noíkowíka , czuiąc ták 
wielki zapach z Ciátá jey, uprofiły (obie 
Welum z jey głowy; ktore zá drogic.s 
Relikwię z Nabożeńftwem chowśły. Te- 
go Cudownego zapáchu, šwiádkámi (4 
Zakonnice Nślze, między ktoremi, Wie- 
lebna Mśtkś BARBARA TERESA, od 

Nayświętizego SAKRAMENTU, przy. 

—  znśłś to, y mowilá: Tak Cudowny był 

zapách, ktory wynikał, x Ciála jey, Że Gi 


Wielebney Matki Anny, od Pana. fezufa Polki. 


ktorzy fłali około niej, tožúmielé, że bili 
między rożnego Kwicćia zapachem, żo teft 
Fiatkow, Narcyffow, Lili, Roży, y infzycb 
ale naybaydźiey czuli, zapóch Mirry, Co 
zás dźiwnieyfza, że w te dni,ktore ońś 
zá (wego żyćia, obchodžitá z wiekfzý in 
Naboženňítwem, wydawáty fię z Ciátá jey 
wiek(ze zapáchy y wonnośći, 

Roku 1652, Jeymość Páni PODSKARBi- 
NA Koroną, przyiechawízy do Lubiinś 
z kilką Ofobami, pofzłś nświedżić C14- 
ło w Grobie, Wielebney Mśtki ANNY 
y Wielebnego Oyc4 STEFANA od Swię: 
tey Mátki Náfzey TERESY, ktore w zbu- 
twiśłych Hábitách, całe y nienśrufzonę 
ználazízy, włafnemi rekámi podniofłś, 
y zdiąwfzy z nich zbutwiśłe Hábity, w 
nowe obleklá, ręce záš jey, ktoremi fiè 
dotykśłś „Ciátá Wielebney Matki AN“ 
NY, choć y umyte, dżiwnie pachnęły: 
Gdy pomieniona feymość Páni Pób: 
SKARB NA, powročitá do Domu, roz- 
fzedt fię welki zápách, po jey Pátácu, 
czemu fię džiwowáli wfzylcy domowi, 
aż potym doświadczyli, że ten zapách 
był z Prześcieradła, ktorym tá Pobożna 
Páni, očierátá Ciáto w Grobie Wiele- 
bney Mátki ANNY, ktore przykładźiąę 
do nozdtzá, ieden z Sług rzekł: Dobry 
JEZU, polpoličie , wśyfkie trupy #mitv 
dzą, a Wiclebnéy Matki ANNT; y Wie. 
lebnego oyca STEFAN 44 tak Slicznie pa- 
chna, Żkąd pobudzona Nabożeńitwem 
Jeymość Páni FuNDATORKA . dla wię: 
kfzey tych Ciał uczáiwosči, Trunny Cy. 
pryfowe zrobić kazálá, 

Niektore też Cudá, y widzenia, po- 
kazśły (le po śinierći Wielébney Mátki 
ANNY. Jášnie Wielmożay jegomość 
Pan JAN DANIEŁOWICZ, PODSKARBI 
Koronny, będąc nie raz, w čiefzkich „4 
chorobách, ile rázy udał: fię do niey o 
ratunek, záwíze fkutku jey przyczyny 
doznawał, y do zdrowia przychodziť. 
Co więkfza kiedy miał umierść, profił 
Panś BOGA o dobra: śmierć, przez przy: 
czynę tey Sługi Bofkicy, ktora mu 
przybyłś ná rátunek z.Świętą Mátk3.4 
Nafzą TERESA, do ktorych Chory wo- 
łał: O Swieta TERESO, o Matko. moie 
ANNO, modlčie fie za mna, 

W Rok czyli wedwie l:ećie, po śmier» 
éi Jegommosči Páná Podfkarbiego Ko. 
ronnego., gorzśło bárdzo Miśfteczk o, 

mózwś nę 


Bada (GB 
názwána. Końfka. Wola,,nie:dáleko. Lu: . 


blinś, iśk tylko ludžie wezwáli ná po- 
moc Wielebney . Mátki ANNY, áby,ich 
rátowálá. w tym niebefpieczeńltwie, zá-. 
raz fię ufpokóił ták wielki. požar.ogniá, 
zá co wfzyfcy. ludžie , BOGA w Wigle- 


Cud Wielebna Mátká uczynitá „gdy bo: : 
wiem FUNBATORKA,kupifá:Dom ná Fun-. 
dácy4,.drugiego Klaíztoru w Lublinie, 
około niego zálať:fie wielki požat, co 
widząc Wielebna Mátká. ANNA kle- 
knáwízy > y ná Krzyż ręce wyciągną- 
wfzy, gorąco. Páná BOGA :profitá, Aby 
to miey(ce, na .Chwałę .fwoię,. wolne 
od pożaru zoftawił; až. 0 to rzęcz:cu- 


downa,. oczywiśćię:y ná tychmiaft ufpo» . 


koit (ię, Zkodliwy płomień, :y nic owe- 
mu. Domowi. nie fzkodźił,. 

Pod czas codžiennych prawie, inkur- -. 
(yi, y naiazdow Kozáckich, gdy mafiá. 
ły z Lubliná. Zakonnice wyiecháé, bo-. 
iąc liç FUNDATORKA, Jeymość Páni Pop- 
SKA RBINA Koronna, żeby złość Nieprzm . 
lačielíka, y Ciátom zmźrłych nie (zko- 


dziła, iędney nocy. Ciało Wielebney . 


Mátki ANNY, w fkrzyni w pewnym 
micyfcu. Kśplicy. żiemią przy kryw(fzy» 
iak drogi Skarb (chowálá, kędy dopo- 
wrotu, Zakonnic, przez gały Rok leżś. 
ło; gdy je z Klafztoru wynofzono, by-- 
ło bardzo ćięfzkie, tak dźlece, że trze - 
bá. było. wiele .ludži, do ponieśienia go, 
á kiedy je do Klafztoru nazad wnašili, 
było bardzo lekkie, y łatwo je „nieść 
było. Ktory „Cud. widząc Zakonnice, 
z wielkim żalem, mowiły między (obą: 
Oto widźiemy >. že nas -JZielebna „Matka, 
Nafa nie chce opuśćić, 6 myobawiśiac fie - 
naiazdow. Nieprzyiaćiellkiech s nie. raz. ja 
mufiemy. opufćić. ; -drugie zás ták mowi. 
ły: Podobno Wielebna Matke. Nafa,-wie- 


Náf ego mie było potrzeba, To. mieyfce 


zás, w ktorym. było przechowáne , to... 


Swiątobliwe. Ciśło „ długo .bárdzo. šli. 
cznie pachneto. sivý: 

Obraz Wielebney.. Mátki. ANNY, po. 
śmietći jey wymálowány , ktoty nay- 
przod był w Pałźcu w.Budžiflá wiu, gdžie 
pod czás Inkurfpi Zakonnice miefzkśły, _ 
przeniefiony był do Klaíztoru -. Lubel- 
fkicg0» Niepokalanego Poczęcia. Nay: 


Ge: 


O Try 105 


swietízey. MARYI PANNY, Niśzśiutrz 
iak go przeniefiono , Mátká BA RBĄ. 


„RA ná.ten czás:Przeoryfža, Wcyžráwizý 


ná niego, zdało fie.jey że fię Obraz u- 


, šmicchal, co. lepicy uważywizy, zwo- 
„ šátá w(zyfikich, až do oftśtnicy Sioftry, 
bney Mátce „Cudownego. wychwaláli, 
Jákož iefzcze zá žywotá, podobnyžs». . 


chcac.wiedžieč , iákie też y ony ždánie 
dádza: wfzyftkie tedy Sioftry twięrdziły, 
co widziały; želie w famey rzeczy, O. 
braz. usmiechať. Y dla tego Zakonnice 


„między.(óbą mowiły: Podobno ten Obraz 
„bedźie. co. mowily ponieważ fic ufmictha, 


Czwartego dniś, po śmierći Wiele- 
bacy Mátki ANNY, trśfiło fic, že fię 
w iedney Zakonnicy, pokazśło bardzo 
wiele Robaćtwa, z czego niezmiernie 
był fturbowána, wiedząc že to było, 
pewne jey ukaranie od BOGA, ponie- 
waż z4 uproízeniem Swietey Mátki Ná. 
{zey TERESY od Páná BOGA, to robá. 
&wo, nie znáydowáfo (ie, śni znávdu- 


. dule, między - Kármelitánkámi Boícmi, 


y iuż to ic zá znak íkrýtego iákicgo 
defektu, gdyby fię choć ieden táki ro- 
baczck , miał ná ktorey pokazáč, Dla 
czego, owá Zakonnicś, pilnofię rácho- 
waśła z (woim fumnicniem, czy.to ka- 
ranie, zá iśki wyftepek nie było ? á nie 


„<zuigc fic w niczym, udátá fię z płaczem 


do Ciśłą Wielebncy Matki ANNY, przy 
ktorym modląę (ie do pułnocy, obaczy. 
14 zgrobu jey, wychodzące świątło iá- 
fne ták Xiežyc, á potym uyžrátá Wie- 


„lebna Matkę ANNE, ktora do nicy 


rzekła te flowá: Jam čie Sioftr tego 


. karania nalawiia , z [por zadzenia Bofkie- 
„0, 6.40 dla tego, żeś przy fobie kradźio- 
~ ha rzecz trzymśia, Spytátá jey Sioftrá, 


ktoraż to sef? rzecz kradźtona Przy mnież 
Odpowiedźiśła Márká, żejt Obrazok, kto- 


„Tý pewna Ofoba wžietá, y tobie z inf ensi 


rzeczami, do [chowanie oddate, té tedy 


rzecz cndza, traymaf do tad, (å tenos 
dźiałć „ od Páná BOGA, že tego Myiazdu 


Obrazek był Świętego FRANCISZKA, 
ná kamieniu málowány „ o ktorym tá 
Zakonnica nie wiedźiźłź) jsż Corko mo- 
ża, nie turbuy fic, karanie to, ktoref bić 
odniofła przeniefie- fie do tamtey Ofeby, 
& ty juž od miego bedźiek wolna, Y ták 
owo robźśćtwo , nie wiedźieć gdźie fig 
podžiáto, á z tąd Sioftrá, bárdzo .počie- 
(zona zoftátá... | aa 

Jednego czáfu.w Lecie, (zły Zakon- 
nice z Pfainem do. Refektarzá , ná prze- 
čiw kto. 
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Čiw ktorego były otwarte okná ku Ká- 
"pliey a w ktorey złożone było Ciáto, 
Wielebney Mátki ANNY, trafiło (ie że 
dwie Sioftry, čickáwic poyžrály, ná Q- 
kná tęyżę Kaplicy, aš obaczyły ftoiącą 
w Oknię Zakonnicę , podobną Wiele- 
bney Mátce ANNIE , y ták ze frśchu, 
Gedżiśły u Stołu zdumiśłe. Tcyżc go: 
dżiny, (zlá Sioftrá od Forty da Refe- 
ktarzá, y obaczylá tśkże Zakonnicę, 
w Habidie, iáko y tamte w Oknách Ká- 
plicy tey ftoiącą, 4 że rozumiáfá, iž to 
stała Mátká Przeory(za, biegła do Re- 
fektarzá , do ktorego przylzedfzy, Wi- 
dziálá że Mátká Przeoryfza ficdži u Sto. 
łu, Zdumiálá fię tedy, y zśrrwożyłśm 
żśko y iníze, Po Obiedżie tedy, zcízty 
Gç z foba te trzy. Sioftry, y wzálemnie 
mowiły coby to było zá widzenie? á 
ponieważ wfzyftkie Zakonnige w Re- 
fcktarzu widźiśły, dorozumiśły (ic, że 
to była Wielebna Mátká ANNA, kto- 
za ichnieumartwiońeoczy zawftydziła. 
Przeto úwažáigc te počiche, pozwolo= 
na fobie z Niebá, to ieft, že widžiáty 
tę Swiątobliwą, Mátke, wielką ufność 
zabrały, że ich bedžie przeftrzegátá.. 
w infzych defektach , ktora fie im po- 
kazała, ná ich przeftroge, áby Íkro- 
mnósč w oczách chowáty. 

Zyiąć iefzczę Wielebna Mátká, mic- 
wálá Zśchwyćenia, ofobliwie raz. w Wi- 
gilia Swietcy Márki Náťzey TERESY, 
po. Záchwyceniu 245, © to fi bárdzo 
turbowátá , ieżli jey. w Zachwyceniu, 
ktora z Sioftr nie poftrzegła , á przeto 
żeby tę łafkę Bofką w fobie pokryłś,uda 
wátá fię do Akrow pokornych, y wzgár- 
dzonych. Poftrzegłą. ją raz iedná Sioa 
ft:4 w Zśchwychwyceniu, y dálá jey po- 
koy, potym przyížedízy do mey, doa 
świadczśiąc czy juž przyfzś do fiebie, 
pytátá jey frony Kuchnie, ca według 
jey dyfpozycyi miałś gotować, ba náa 
zaiutrz, nádchodžitá Uroczyftość, Św: 
Mátki Nśfzey TERESY; zrozumiálá in- 
tencyą: Sioftry, Wielebna Márká, y żeby 
fię nie wydálá, mądrze poktywałś tea 
fektet Záchwycenia, czyniąc ták iákby 
tego nie rozumiálá, przeto profitá Sio- 
ftry, áby ná infzy czás, odžožytá te fprá- 
wę, Y ták zwycząynie Czynilá, ŻE 
wizyftkie fawory y łśfki, ktore miśłś 
- od Páná BOGA; tśić y pokrywść u; 


Wielebney Maski Anny od Pana Jezufá, Polki. 


miálá. l1náczey> przykro jey to było 
znofić, kiedy nie mogła pokrywać. ` 
Miátá dar oi Páná BOGA, ofobli- 
wcy Modlitwy, ná ktorey częfto cite 
nocy trawiła, y ták donicy przywykłś, 
Że y przy powierzchownych robotách 
záwľze w bogomyślnośći była: o cz 
ták powiádálá, Wielebna Matká MA- 
GDAŁENĄ od Krzyża, ná ten czás 
Przeoryfza, Kla(ztoru Krakowikiego. 
Fegoż prówie Roku, wraz zemna wftapi- 
tá do Zakonu Swietego, Wielebna Mótka 
ANNA a JESU. Wiele kroć fie trafiło, 
Żeńmy co pojpołu robity, pofitrzegłam jama 
zawie, zabawiciaca fie Modlitwa wne- 
śrzna, przed Obrazem Ukrzyżowanego Pó - 
ua JEZUSA, ktory zawfce z (oba nofila. 
Albowiem dał jey Pan, ofobliwą łafke 
poftępowśnia w drodze Zbáwienney , 
kiedy nogami depczącziemfkie marności, 
do Niebiefkiege mréfzkánia , bez prze. 
ftánku cśłym Sercem prásactá, y przez 
nieuftaiącą kontemplácya , iednašci z 
BOGIEM doftąpiłś. Naybźrdżiey zás 
(0 czym fwoim Spowiednikom z Poffłu. 
fzeńtftwa famá powiedžiátá) przýwiezy. 
wátá fię ná Modlitwie, do Męki Cury- 
STUSOWEY, z Czego zźbierała pragnienie, 
Gierpienia ták naywięcey, dla Páná BO. 
GA; y ztąd do umartwienia, gorącego 
duchś zśbsałś; sickgc (ie nie mitofictnie 
pokrzywámi , rozgámi , dyfcyplinmami, 
Giśło wyćteńczńiąc Włofiennicami, a- 
ftremi łańcufzkami , želázámi rofpala- 
nemi, pržež całe nocy ślbo nic, álbo 
máto (ypiáiac, móśło kiedy icdząc, prá- 
gnienie y žimno cierpiąc, á to ná pá- 
miątkę Męki Zbawićielś Náťzego. 
Cicrpiálá też oprocz zwykłego umar- 
twicnia, wiele innych od BOGA ná fic- 
bie doputzczonych, dla wyprobowśniam 
fwoicgo, to icit, ćięfzkie tentaącye, Oe 
fchłosći, wątpliwośći, rożne perfekucyc, 
nieznośne bolénia głowy, choroby u- 
przykrzone,, 60: wfzyftko lubo ją nicwy - 
powiedžiánie zewnątrz y wewnętrznie 
dręczyło, záwíze ná Modlitwie odbić. 
rśła poćjechy;. O czym takie swiádeGtwa 
famá dářá . Im wiekffemi, trapiona bytá m 
gorzko śćiómi, y dolegliwofćiGm!, tym choy- 
mieykemi ná Modlitwie, byłam karmiona, 
Niebiefkich. poćiech pätráwa tey, uj 
Widywáfá też ná Modlitwie Curr- 
sTusA Późnś s pod rožacmi poftśćiśmi; 
||| faz mog 


Ži To EO va 


važ modlącego fie wOgroycu,drugir4Z 


w.čierniowey. Koronie, inízego <zálu,, 


tlkrzyžowánego, czálem .go tež. widy- 
wśłś,. w džiečinnym wieku,ktorega Nay 


świętfza PANNA „nå reku.piáftowálá.. 


Bedac wćięfzkich głowy boleśćiśch, gdy 
fobie w; nich, tefkniła „pokazał. ie. jey 


Pan JEZUS., y. rzekł do nicy: Chef žes. 


učenia y.utnieyfenia.twoicb.belefćż, 14 


kondycyą., Żebyń posym.więcey čierpiala $" 


pozwala Že na. ta,.czyli, než A gdy oná 
rzekła.: niech fie tak flániez, Záraz- wizy, 
fikie uftapity boleśći : od ktorych mślo 
co odpoczaawizy,znowu onig uderzyły, 
rożne choroby, utrapienia,. potwarzy, 
fałfzywe. świśdedżwa, pogárdy,.ufzazy- 
pliwe języki, á w.tych: wlzyftkieh, nay.» 
Gięż(za.n4 nię.była afflikcya, že (ię jcy 
zdało, iż była opuízczona. od.BGGA: 

Ofobliwym światłem Wiáry, od. BO- 
GA udárowána. był ,. ktorą zá Fundá. 
ment wízyftkich Cnot, y wfzelkicy do- 


fkonátoséi., ná duízy. (woiey, założyła, 


Hiftotyą, Stárego.y„Nowego-Teltámen- 


tu. zuczćiwośćią czytała; Táiemnice 


TROYCY. Przenayświęt(zey ,, nabożnie 
y z żywą. wiárda uważśłó, z czego ná.a 


duízy , rśdość niezwyczźyną odnofitá,. 


że BOG nie poięty , nie ograniczony, 
nie może bydź w tey docze(nośći poięty» 
tylko przez Wiáre.. Do Nayświęrtzego 


SAKRAMENTU wielce nabożną byłź,. 
y: przed nim, fig: uftáwicznie yy gorąco. 


modliła, powiadźiąc, że. máta, icft.dy£- 


ferencya , między, Kosáiołem- Eryumfu. . 


iacym s.y, Woiwigcym ; álbowieni. mo- 
wilá) tam iako ick, iá(n3.y -obiáwiona 
Twarzą, Wfzyfcy. Swięći pátrza,ná BO. 
GA, zkrotego,widzenia,,, wielbią go y 


wylławiśią, Iuzás, tego BOGA zákry-. 
tego, wierzą, bydź, Wybráni,.z ktorego. 


©becnośći, biorg. meítwo-,.. przećiwko 
Mocźrftwom,, Swiátá. tego; .y ták Wie- 
tebna Márká ANNĄ, Wiśrą dechodźi. 
ła, że Tabernaculum: y. Przybytek., Nay» 
Swictízego SAKRAMENTU „ict ofo. 
ofobliwa. Účieczk3, .do ktorego (ic, iák 


do Miitti. obronnego, we. wízyftkich.».. 


potrzebách v.niebelpieczeň(twách nčie. 
káłá, przed ktorym .we.dnie y.w nocy» 
godźiny ná Modlitwie, trawiłś, y dufzę 
iwoię. przed Obecnosčia. Pańlką wyle- 
wśłś, Przy wyltáwionym Nayświetfzym. 
SAKRAMENCIE, by w. naywickízey 


Ccż 
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potrzebie, y:iednego fiowś' mowić nigdy. 
nie smiálá. O cchędofitwo y ozdobę Do. 
mu Bożego. ufilnie: fig záwíze ftárátá, 
naprzod žeby Cyniboryum ,iáko nsyprzy: 
ftoyniey ozdobione bywáfo: Pu(zká ná 
Hoftyą. y Kommunikánty Konfekrówś- 
ne, żeby-ile možna. była bogata, Appá- 
raty, Zakryftya, y.inne fprzęty do Oł. 
tarzá należące, żeby nie tylko kofzto- 
wnes ále y piękne, y zapachu pełne by- 
ły, wielce tego pilnowała. Zkad ľudžie 
Świeccy, widząc. w Domu Bożym , ták 
wielkie ochędoftwo, zdumiewśli fig, y 
mowili: Niech bedžie BOG pochwalony, 
że mą w.Kośćiele. (woim takie duke, ktore 
nie tylko wewnętrznie ale teź, y. powieyż- 
choipnie „(a czyfte.. Ľámpá przed Nay. 
swietízym SAKRAMENTEM., žeby z 
iåk naywysmienitfzey Oliwy y świcżcy, 
záwíze (ię paliła, famá tego doglądáłá. 
Okienko, u ktorego Sioftry Kommuni- 
ią., siicznie zdobifá , także Ołrarzyk» 
w lafiimśtyi,, co wfzyftko w nicy, żywa 
wiátá czyniła. Naymnieylze Koščiolá 
Swictego Ceremonie, zá powodem ży. 
wey: wiśry,,tak. fobie powažálá, że zá 
każdą. umierać , bylá: zawize gotowa. 
Zá pracuiących w Winnicy Kościoła» 
CHRYSTUSOWEGO ; žeby jey od Heretyc- 
kich bledow mocno bronili, umartwie- 
nia, pofty „ dy (čypliny ,. czyniła, y do 
tego Zakonnice, twoim przykładem 
zachęcała, W Chorzę kazálá Tąbliczkę 
zawiesić, ná krorey byty. nśpifane, te 
flowś, Swigtev.Márki Nafzey TERESY: 
Zycze tego Siafiry Naymiike, abysmy fie 
wśyfłkię uflawiczmie modliły, zá tych kro 
xzy bronia Kofčiotá Swietego za Kázno- 
dżieiew, y Ludźi Uczonych , » onych, iako 
možemy ratowały. Wielekroć jákie dufze 
Sckt3: Heretycka,zárážone widźiśłź, ál- 
bo o nich fďyfžáiá , tedy z wielkiego 
żalu. prówie fię w nicy Serce pukśło, 
Kiedy Hiftorye, o przeslśdowaniu Mę- 
czennikow.Swiętych czytśła, y.o in. 
nych (zkodách, ktore Kośćiołowi Swig- 
temu pocčzymili Heretycy, żarliwośćią 
porufzona, z płaczem do Páná BOGA 
wołała , proízac ážeby tego. nie dopu- 
fzczął, kiedy zás ktorego z Heretykow 
Spráwiedliwym Sądem Bofkim, (karáne- 
go fly(zálá, niezmiernie fię ćiefzyłź , y 
Pana BOGU dźiękowśłś, 
Ufność y wielką nádžicie w Pánu BC. 
aś Gu, we 
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Sioftrá umierátá, naybźrdźiey fię o to 


GU, we wfzyftkich okázyách, (zczegul- 
nie pokázowálá, przeto przy rozmo- 
Awach Duchownych, o niefkończoncy 
Pana BOGA Dobroći,zawfze rozmawia» 
ł4, v żeby w nim, wfzelka pokładśli 
nadżieię zachęcałś, á gdy kogo pofirze- 
gła, že w fwoim przedliewžicčiu (zwśn. 
kuie, takiego oftro ftrofowálá, ćiefząc; 
Sercś dodśiąc, y w nieprzebranym Mi. 
łolfierdziu Bofkim, utwierdzśiąc, Oko- 
ło domowych potrzeb , zbytniego nie 
przykladátá ftarania, ale wfzelką nádžie- 
ię, w Bolkicy Prowidencyi pokładała, 
iakoż jey, ná žadney potrzebncy rzeczy 
dla Zgromádzenia nie (chodžito, y we- 
dług miáry, (woiey nádžici , wfzyftko 
obfićie od Paná BOGA odbierátá, 
Miłośćią ku Pánu BOGU niewypo- 
wiedżiáną patátá, ktorey ogniem 14k—. 
ELIASZ drugi gorzálá, przęto wíželá. 
kie prace, čierpienia , umąrtwienia, po- 
niženia, przesládowánia, choroby, y bo- 
leśći, dla miłośći Pana BOGA ochotnię 
y węloło znofilá. Kogo zás tylko mo. 
glá, do miłośći ku Pánu BOGU poćią- 
gálá, y od Swiátowych marności odćią- 
gała, Z teže miłośći Bófkicy pochoždi- 
ło, że bliźniego bardzo kochátá, y w 
czym tylko mogła ratunku dodawśłą. 
A że była Pánná Mądra, y svielkiey Swią 
tobliwośći, wiele fię do nicy ućiekśło 
w fwoich potrzebách, álbo w trudnych 
rzeczach , po ráde, albo w učiíkách.. 
dufzy po počieche, oná zás tych wfzy- 
ftkich » cudownym fpofobcm ratowśłś, 
Giefzytá , ffowem, y przykładem, Sercá 
im dodawálá. W pozyíkániu dufz Pánu. 
BOGU , niewymownie byłą žárliwa  y 
błądzących , ná drogę proftą do BOGA 
prowśdżiła. A že Zakonney Obferwan- 
cyi, wielce byłą przychylna, poftrzegfzy 
w iśkim defekćie ktora Sioftre: z wićlką 
ją miłośćią ftrofowálá, 4 iezli przez to 
fturbowśną widžiáfá, záraz ją počieízy - 
ła. Defektá innych, ná dobrą ftronę 
tłumśczyłą , y wymawiálá: przečíwko 
chorym wielką miłość pokázowáfá, y 
obíičie ich opátrowálá, zdrowym tákže 
Sioftrom wfzyftko. co należy prowido- 
wała, tą intencyą, żcby o niczym 
nie .myśliły, tylko o famym Pánu 
BOGU, ś'ieżli fię kiedy trafiło, że im 
czego nie doftawśło, tedy fame fiebie, 
furowo © tg winę káráfá. Gdy ktora 


ftárátá, žeby bytá ná śmierć, iśk nay: 
świątobliwiey przygotowana, Zeby mię- 
dzy (oba Zakonnice, nie miáty párty: 
kulárnego áffektu, y fzczegulnéy mito- 
sči > pilny ná to wzgląd: miátá, żeby 
icdna drugiey nic nie wymawiátá, bár- 
dzo tego przeftrzcgálá, mowiła bowiem; 
że (ic przez to; miłość zopobolną ro- 
zrywą; Ták tedy w miłośći bliźniego, 
Páná BOGA, ktorego iedynie kochálá, 
uwažálá fobie, dla czego w tey Coo. 
čie Sioftry (woie bardzo ćwiczył, fun- 
duiąc ná nicy , wfzyftko dobro, wie- 
cznego Zbźwienia, ś 
Wzgátde y poniżenie fiebie,- nicwy- 
momnic kochała, y we wfzyftkich (prá: 
wach, bárdza pokorną byłá. Kiedy mrá 
tá infzych a defektá ftrofować, wptzod. 
fwoię wyiáwiálá,y famę (icbie nápomi. 
nała, áby przez pokutę, zá fwoie winy, 
Pánu BOGU, dość uczyniła. Napomi- 
nania innych, choćiaż nižízych od (ie. 
bič, ochotnie przyimowátá. Jedná Sio- 
ftrá, krora była Wielebney Márki No. 
więyu(zką, krečitá de Swiec knoty; kto- 
rey pomazáiagc Sługą Boża, poftrzegtá 
że ináczey robiła, Spytátá fię t:dý, czy 
też y oná ták ma czynić: odpowicdžiá - 
tá Sioftra, Ták Marko moig, krotey w tey 
pracy, záwíze potym násládowáfá. Kic- 
dy byłą Przeoryfzą , zwykła była pro- 
Gé Sioftr (waich, Zeby nie pomniály, 
ná jey defektą. Do wfzyftkich naypo- 
dley(zých ufłag domowych , fama fię 
ochornie gfiśrowała , zámiatátá Kla- 
fztor, z Chory, z Refekrárzá, yz Kü- 
chni, śmieći wynofiła, micylcź pokore 
chędożyła, Sándaty Sioftrom naprawia. 
14, w Kuchni robiła , ieść gotowśłź.», 
drwá nofiła, y to czynić, miátá (obie 
zá naywiękfze delicye, Jednégo czáťu 
widżiśła, żeSioftry mylą páwiment Kla- 
fztorny, wžiawízy ná fiebie ftary Hábit, 
z niemi tákže podłogę myła, choć bár- 
dzo ná ten czás fłśba byľá, Czyniłi 
także dla przykładu, wiele infzych Ą. 
ktow pokory, w Kuchni Gárki y Ko. 
tły umywálá , Schody po ktorych Sio- 
ftry chodžity umiatátá,  Profitá także 
Sióftr, śby ją deptały, y ná nie plwáty, 
kiedy z Refektarzá wychodzity. w Kla. 
fžtorze Krákowíkim a obrána będące 


Przeoryfzą, áby ją od tego Uuwalnio. 


no» ták 


s a KH — IB m maro "9 


Z. I. 8: 0:7, 


ga; tik długo Sioftr profitt. že iníza , 
Przełożoną obrść mufiśły, to ieft Má- _ 
tke CHRYSTYNE od SwieregoMICHA, 


ŁA. W Hśbićic złym, y. wytártym. po- - 


tpoličie chodžitá , choćiąż, y. Przeložo». 


mą bytí. W oftśtniey chorobie, džiwnie.. 


bydž upokorzona, prágnetá, kicdy. Sio- 
-ary (woie, Dobrodžieykámi, názy wálá, 


mowiącz .0-moie Mátki s. 6. moie Dobre-“ 
ddźicyki, dla czegoż, to, ták wielkie Dobre- 
cine, finoicy nikczemney 
godnóm jaw 


dźicyfiwa, mitośćip 
Stużebnicy pokózusećie Nie 


eókieg miłośći, Gdybym nie byla w Zako- 


mie Swięty, w gnoi bym gonila- Ecraz. 


podobnač to; žeby. 
Swigtedufie? ale tę znać, ná więtka moe ; 
konfuzye, y záwfijdzenie przed BOGIEM, 

ná firafínym Sadźie, Te Á 
podobne 

thowič.sy 
A że ligiuž © jey čierpliwošči y umar.. 


twieniu dofyć wyžey mowiło, ná dál(ze . 
je tey Cnoty, ietzęze . 
przy ja przešlá- ` 


w miey došwiadczen 


4 


fię co námieni. Tych kt 


dowáli, bárdžiey niżli infzych kochśła, 
y ofobliwemi nazywśłś Dobrodžicjámi: 


żeby jey z pámieči. nie wyfzedł » tedy 
Imię jego, w ofobney Ksiażeczee lobie 


nápilalá » śby z4.niego, gorąco Páná , 


BOGA profit, v. zá. duťze jego: 
mogłś. Kiedy, byłą. M:frzynią Nowicy-. 
ufzek, profiła Sioftr., 


Sandałem .w gębę bity, Zadaego (máku , 
kiedy. 


w potrśwśch „ nigdy, niefzukśia, 


zás co nic fmścznie zgotowanoxz Ocho... 


tą iśdiś, Winá,y. inízege trunku mo> _ 


enego + nigdy, nie pijśłą. 6 nówct.y pi- 


wś, málo: co: kiedy. z4żywśłś, chybá że. A 
Od; 
fic. 


> 


byta bśrdzo čienkie.. W. rzeczách, 
Nátury fobie przečiwnych,. mężnie 
zwyćiężśłś, O/niey powiadál4, Wiele-: 
bna Mátká KONSTANCYA; od Swig-. 
tego KAROLA, od. początku Kla (zto-: 
tu Krśkowikiego Świętego. MARCINA 
trzećia Profeíká, że z nátury, 
Ge Rotámi, žábámi, Pái 
žeby przełąmśłś nśtuię, « 
to umaztwienie Przełożonych, prošitá, 
Gby Koté glaíkálá , ná żśby y 
pátrzátá „ ktor 
izukátá.e. 


2, 


Do Świętych Páálkich, ofobliwie br- 


by ms miátý flużyć > sák RESY, in(zych:do niego záchecátá 


z wielkicy pokory, zwykłó-o, 


4 


 K'iśk kto; z jey prześlśdownikow umári: ` 


iletylko , ANNY, 
lá. żeby jey zá cudze.. Zakonnice, dśły o nich, z doswiadcze- 
dcfokrá, dy(cypline dawáty : yežeby ja, 


brzydžitá 
akámi, w czym, Páúíkie w Chorze s Z. 
dobrowelnie.o., y gorącość:ą Duchá », 


pálaki 
ych umyślnie dla. tego., 
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14 nabožna miśnowićie do Navświęc. 
izey PANNY, ktora od młodość , obrá. 
34 fobie, zá (zczegulną Obronićielkę., 
dla tego do niey odmawiśłś co džieň 5 
Koronkę,Tśiemnice jey, nabožnie zwy. 
kiá rozmyślić,ofiśruiąc (ic jcy „zá nay po- 
kornicyfzą Służebnicę; .W chorobie iç- 
fzkicy kiedy od fit odpádľá, oprocz Ro. 
žáúcoweso Lekśrtwś, żadnego iníze. 
go nie fzukśłś. Po Nayšwictízey PAN- 
NIE, obrśłś (obie zá pierwizego Pátro- 
ná y Opiekuná, Swiętego JOZEFA, do 
ktorego. ofobliwe miátá Nabožcúltwo, 
„Y przykládem Swiętey Mátki Nśfzey TE. 
> po» 
. nieważ od, niego, doznawátá wielkich 

Dobrodžieyítw. Częfte widzenia jego, 


owś, y tym, y z nim, rozmowy poufałe miewśłś—, 


ktorego tež. (kutecznym Lekárzem do 
znśł4 , kiedy jey w chorobie będąccy» 
podał. był do. wypičia lckśrftwo, y. ka- 
zał jey» żeby pod Imieniem jego, Kla- 
fztor.byž.fundowány w Lublinie. Zin.. 
{zemi tákže. Swiętemi, byłś jey poufałś 
konwecfącya, z ktoremi fię czeko nára» 
dzśłś, około zbáwicnia dufzy fwoiey. 
„Owo zgolá przez jey z Swiętemi pou. 


zsłałość, zabáwá jey wlzyftkś, byłś a 


W Nicbiema., 
Te y iníze Cnoty, Wiclebney Mátki 

lubo przez fię (3 jawne, iednśk 

„dla więkfzego ich obiáwienia, niektore 


Dia. (woje Swiádeftwá. Z ktorych pier. 
wíza ták mowi: JPielebna Matka ANNA, 
„ Zôrlimusčia Zakonney Objevwáneji , podo- 
bra byla, Swiętey Mátce NaáfeyTERESIE, 
ktora tyfiąc rázy, za wfyfikie Ceremonies 
Kosčielne, y Zakonne Uff my, gotowa byié 
wmieróć.. Zkad w. przychodzeniu. na dkty 
olne zawke pierwką byla, 3 luboć ef kig- 
mi śćifnowa byla chorobami, w/,fikie. igo 
dna ESiofiry, uprzedzáia (wom przykiadem. 
Fráfito (ię było, ná kiikś dni przed jey 
„ šmierči4, że. opufzczona w Piątek, du» 
chowaa konferencyg, co jey žálosé, y 
turbácy2. wielką. przyniofło.. Oficium.s 
pilnosči3. wielką, 
odprawiśłź, mo. 
wiąc; Że tám niepočrzchá glofa čálawač, 
gdźie fie odprawia Chwatć Boka. Welo- 
dc Zakonnice, bárdzo kochśłś, lecz 
prożnemi rozmowźmi, y baykśmi, nie- 
zmięrnie fig brzydáilá. W wynaydowá. 
D. niu Mé- 


g 


ne . 
miu mśteryi, álbo Hiftoryi, o Pánu BO: 
GU, o Mečc ČARYSTUSOWEY, O Świętychą 
Pańfkich,bźrdzo doWčipna była. Między 
wefołe rozmowy, zawfze Bofkie mie (zá: 
ła. Przeíttzegálá też pilnie, áby każdy 
Akt, według opifania, fwoiego fię czáta 
odprawiał. Y ztąd przed (woią śmiercią 
dowiedżiaw(fzy (ie, ze Stoftry pofžty fię 
modlić zá nič, przed Naysw; SAKRAMENT 
$ nie do Refektarzś, do ktorego nim 
Wieczerzą dzwoniono, zwoławizy ich, 
kazała im isć do Refektarzá, mowiąc; 
Sfufniejfa, iefi rzecz» bydź poftulfnemis 
woli Bofkiey, niżeli miłośći blitmiego, To 
świśdeltwó dźłś, Wielebna Macka TE- 
RESA od Swietego FEIASZA , Przeg- 
ryfzá, Kláfztoru Świętego JOZEFA, 
w LĽublinie.s. 

Naftępiie drugie świśdeltwo, Wiete- 
bna Márká ANNA, Zycie prów4dżiłś, 
według op'fania Reghły, da Chort zá- 
wfze 'uczęfzczśła, ná Modlitwie, choć 
śćisniona chorobą, wiernie rrwśła, mo- 
wiae: Ż8człowick Ná żem CzAs Zdrowy Zos 
fiie, kiedy BÓG mowi: do Serié jego. To 
co mowia, iasnie fię wydawało náz 


twarży jey, práwie Anielfkicy, Z kąd. 


dórożumiićwść fie było pôťrzebá, iákity 
byłá niewinnośći ná dufzy; y że to by- 
ło w dyfpózycyi Bofkiey, ód Kťofcý prą - 
wdżiwe zdrowie; zawifłó. Pólty nád- 
zwyczsynę odprąwiała, żadną 'miśrąm 
niechciała przylńiówać potraw fá- 
cznych,, lubozáfičencya Przełóżonych, 
4 icžli jey dano do Stołu, 14K# porrá - 
wę ktorey Zgromadzehie nie miáto, 
žáraz Siofitę Fottyśnkę pokarówśła, 
Trzećicy Zakonnicy: ' świadectwo. 
'Wielcbna Máktá ANNA; dô kżżdć. 
go Akt: ofobliwie do Choru, ż wiet. 
ką wie ochotą? y (wkśpliwości4a, 
biężśła , gdżie z'cśłego Serei Ofhcý- 
Dar Panke fpiewśła;* vták 'wylóko 
głos podnófiłź, że fię Sioftry bały, žeby 
fie w nity whętfźnośći niezerwśły, zá 
czym profiły jey, żeby” fię ták watro- 
wnie nie mordotvátál, ktorym oná od: 
powiedź!4ł6:70 payby mito dał Pań móy, 
eb) ze wfyfkich członków. maith uczy- 
nity [ie žiofý, y jezýkiy dv hwatenia, Imie- 
nia jego Naji wietftego > Jo ťa kylko, Paná 
morejo najiafkawkcgo profe, żdycdo oftá - 
tritgo Ščia" miego tchniemi , wyda waty 
„ zibi Ufa moej Cbwatć Baia "Riedy 


Wielebney Miski Amy od Pá. Jezufa, Polki. 


Ojpciuni Pakkies Aadne Od pfawiśłój 
ZAW (ŻE t6 czynił kięczycychoćiażinay* 
ćiężey "Chorowátá »2 BDO lńfzych' także 
Aktów"rie o miefzkátásriedhio ftáy na zá» 
wfze miłość, y zgódę fzyitkím zálecáš 
cátá.  Qfobnośći gdżłie byłto'nie'potrzea 
bá“ ńie nawiedziła, czegosfrólzne pizyć 
wodżiłś przykłady: jol ) 
CzwąttwCorkś, Wielebney' Mártki, tá- 
kie 'o'nicy”dśłś Swiádett wo.» lle'<czśs 
Wielebney'Mśtce A NNIE'pozwolił, u» 
ftawicznie ię: czytaniem Kšigg Ducha. 
whyclrbświłśy ś*kiedy ná“oczýschoro+ 
wśłą, to-profiła"ktorey Stoftry, żeby jep 
czytała: Kiedyrdó"Srołu w*Refektarzę 
czytano, žáttenty3 wielką fłuchśłśy y 
tego co w czyrśniu fłyfzałó, dorozmow 
Duchownych zážy wátá jo Z czytania te- 
dý ,*y fłachźnia (£žeczy: Duchownych, 
przy rozmowách , z niektoremi Ofobá+ 
mit Swieckiemi, byti im* powodem fdo 
dobtego póftępku; Byłś pilną Promotór* 
ką; naybińiey(żey Zakonnicy Obferwśne 
dji; ktorej sie mśuczyłś; pod Wielébnž 
Mártk4€CHRYSTYNA, od SwictegoMf- 
CHAUA álbowiem gdy byłś:Przeorye 
zd podiičňio0%4 Márká CH RYSPYNA, 
przydźłofię”Wielebney Matce AN NIE, 
AE “tady: w/dáieň Sobotniy nie rychłó 
pržy(ztá “do Refektarzá, dla“ regáli ži pi: 
fAtá Tablicę; powinnośći má tydžieňí zá 
tę tedy Wire“, przez cały Obiad klęczów 
ta s Tablica Vw pośrodku Refektaťzaj y 
wżięłśdyfcyplinę, Taki był awyczajsy 
oltrość;. pierwotnych Mátek, 'Nafżyci 
Oblerwowátá tákzéš y záchowátu pręde 
KOSÉ, ró iet w oczemśnieniu caynitá 
dofyć pôwih ňosčiomw przybiegśniu do 
Arktow*fpolnych i: Caotę Pofšulzeúftvá 
rak ścisle.óbferwówśłś; że lubo byłów 
Ptzeoryfżą ; bez licencyf'y' wiśdomóśći 
Podpiźćotyfzey mic ate czyniła, nawet 
y fzpilki mieć "niechčiálá, Riązsbyłórod 
iednegó' OQycś fpytanś ; Czemu: táksnie 
nibożna była; że rocznć Nabožeňítu o, 
(piewá má Rorate; pod 'czśs'Adwentu oz 
puśćiłś” odpowiedźiśłś>Wólz że. mne s 
widżicć deda Pofłufńó; aniżeli Nabizná 
(ślbowiem jey co infzego pôd czás.R o: 
rat czynić kazano, ) BA 
Skończywizy UrzadPrzetožeňftwá.s 
fwoiego, ftśrałś (ic dofkonśley ćwiczyć 
w Pofłulfzeńftwie, iśko iednśrziNiowiż 
cyufzek, y-lubo miśłś liccncyg; Od Má - 
| cki Przę- — 


A a Ya „(A 


W sn o u BE" W 


ZNA OI A 


tki Przeotyfzey Świeżo obráncy , do:yty dobrą, Jśłmużn 


á ćzśfem w tymże 


czynienia coby (ie jey upodbbálo, y da fľamym, ego bytdipôtrzebá. Wfżyftkie 


zażywania niektorych rzeczy, nie byłś 
kontentá z tego, śle żeby Pofłafzeńftwu. 
„dość uczynifá ná każdą rzecz zofobhś;” 
profła Marki o licencyga'yewe wizy. | 
ftkim záwíze dokładśłź fię Przełożoney, | 


iśko icdná zSiofir młodych, Milczenię 
pilnie bárdzo. chowálá, profily: jey, Sio: 


ftry, žeby też pod czás dla zbudowania co . 
powiedžiálá, ále fig oná z tego z pokory. 


wypralzáłá; y owízem profiła wfzyftkich, 
áby jey odpuśćiły winy, y zgor(zenią zfie 
bie,dáne, ktore przęz wfzyltek czas Kie- 
dy.popełniła, « Do wzaiemncy miłośći 


wfzyftkie Sioftry, záchecálá „ powiádá.-. 


14€, żę ná. miłośći bližniego » wielka 
dolkonátosc zawifła. Czyftość .Anie|- 
(ką , w wyfokim bárdzo ftopniu cho- 
svätá, y, fami. jey: Spowiednicy + láwnie 
twierdzili, že Wielebna, Mátká AN. 
N A, až,do šmierči, żyłą „ w ničnáru. 
fzoney, niewinności.  Sámá zás taka, 
powiedziała. o fobie, -w iedney Ducha. 
„wncy konfcrencyj, Kiedysmy przyje- 
gháty były, ná nowa Fu 


mia czyniłó.'aż przy łafce y obronieis 


Pani BOGĄ,.Rekufa. odemnie odcíztá, 


SH, ktorej. PORYPA,. przez lak dwádziesčiás 


žadncgomhičpokol, Y napaśći nie miá: 


% 


* „wielekroć Májdtát Bofki obrážalám, Zá. 


ktorg niewdźięczność, týliac záčy, ka- 
„ADiE piekielne zállužytám. . 
Gnote Uboftyś niewymomnie kochá, 


"14. dla czego kičdy, miálá Prowidencya 


Fáná BOGA + w.rzeczách do żywnośśi 


„Porfzębnych , álbo ich ialzym Klafzto- 
som udžiel414, álbo, rozdawźłś między 
bogich, mowiąc: Opatray, Pan. BG 
międofigick. Naf; diákot tak czynilá zwy- 
czynie; kiedy, Fotryánká > powiadajaw 
Wielebncy Mátce, że nie. było czcgo 
w Klalzrorze, kazśła mieć nździeję.w 
fánu BOGU, 4 Dobrodźieiow nig ka: 
2414 turbować. A kiedy ták czy niłó-», 
tráfito lç nie raz, že iśka Dobrodzicy: 
Sas Albo, Dôbrodálej przy niesli do For: 
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Aż, lubo infzemi niędofkonałośćiśmi, . 


B 


potrzeby, Zakorniťom , z pilnośćią y 
ftárániem „prowidowśłó, we wfzyftkim 
ftźrśiąć fig o Ich wygódcy: choć dla fie- 
bie fajmeý, © nic (ie wcśle nie ftárátá. 
Kśwałki Świc, y infze rzeczy tym podo. 
bne, kiedy gdžie. poftrzestá, zbierał, v 
ná iwoie micy ce: odhofitá zeby nic nie 
zginęłó, czymby“ fię Ubdítwo" mogło: 
przełamać, Trśfłofigtaz wRefektarzu, 
żę Siofttá iedniś,'ódktawśłś (kotkę (po- 
dnia; od Chleba, Z popiołem, pofirzegłź 
to Wielebna Mátki ANNAS gani to 
Sioftrzę, á fobie dać do'Sćrwcty'w Re. 
fektarzu „owę (korke Kazátá? Proźnych 
y,zbytaich rzeczy; iśko to Hźbitu Wy- 
myslnič Ufżytego, zábrániátá, yinfzych 
nowych wynalazków, nie poźwalśłś, 
Z fiebie „dźiąc przykład > w podobných 
okázyách., Wfžyftkit tzeczy*zbytnie., 
wynofić z Celi fwóicy kazała, nawet y 
Mifeczek ćierpieć w Celi nie chiitas, 
pod.cząs (woiey choroby, "Ľubo zás 
w tych wfzyftkich; yinnych wielń Chno- 


„tach, wyfokiey dofkonśłośći była; nay. 
. bärdžicy iednak w Cnóčie milczenia-s, 


bo. Matki, ktore z Niderlandu do Krá- 
kowá przyicchały ná Fundacyą , jezyká 
Políkičgo nie umiały, oná też nie i. 
miała Cudzożiemfkiego, y dłą4tego przez 
kilkś lat, z żadną Matką, rożmtówić fi 
"nic mogłś; tylko przez znaki. 
Wiele lig omiňéto, w žyčiú tdý Wie- 
lebncy Matki, 0:rożnaych (bofobśich_, 
Modlitwy. y fkutecznych łafkśch, ikto- 
remi ją, BOG do fiebić prowśdził, y o 
Zacných Ofobách, ktore mista pod (wó. 
i edukácyg „między koreni, Z4 jey Pfze- 
łożęńftwa w. Klafztórze Krákowfkri. 
Świętego MARCINA; była Corks Xiz- 


ŻęćiśBawartkiego FE R"DY' NANDA, 


TERESA MARYA od Świętegó”jÓŻE. 
FA. także ó wieln innych rzeczźch, "á 
to.żęby nie zabierać Mmieyfeś,'dźłcy 18. 


„ ftepulacym. Zywotóm, y czžíň 40 czy. 


tánia ich, Czytelników. CiekźWemiu'wię- 
cey, pozwolić, To iednak co'fię 6 ‘tey 
Sładzę Bożcy w ktotkośći wyrśziło”, 
niech będzie ná i die dre 

JGA „W Sługźch, tvrdiť na wiek 


ChwalebaCgo., , . 


DN dž die 


Wielibnego Ojca FO ZEFA, td Swietego 
JBDRZELA Pelé © ` 


STE fclebny Ośiee JOZEF, od 


Świętego JEDRZEJA , uros 
INÝ? dit Ge w Prufach do Políki 
JA należących, w Mieśćie Kro- 


16.Gr 


da e DOIR RAS, 


nie bez € 
fkiego, wid 


. fe ná zśiutrz , począł ten fen bátdzo 
uwążść, x nicwatpiąc żebył od BOGA, 


a 


z Moráwy puścił ię do Krákow£. Sko. 
to Ring? w Krśkowie, pytśł fię naypier- 
wey., nádewízyftko, o Náťz Klafztor 
Nowieyácki, y dowiędźiawizy fię, przy- 
(zedł dą niego, £ wfzedfay zé Forte, 
poznał dofkonślę , že ten właśnie byt 
Klafztor, ktory on we śnię widżiał, 
žáczym zátaž potingwit nie odmiennie 
u fiebie, profić fiç do Nśfzego Zakonu. 
Zśbświwfzy fię tedy, przez kilkś dni 
Nabożeńftwem w Krśkowie , przyfzedł 
powtornie do Nowięyatu Nślzego, pro- 
(ząc żeby fię mogł z Przełożonym oba- 
czyć, Nie byfo ná ten czás Oycá Prze. 
orá, ktorym był Więlgbny Očiec MAR: 
CIN od Świętego FRANCISZKA, y 
pod ten czśs, poiechaž był do Rzymu, 


"ná Generśiną Kśpitułę , śle byt Wiká- 


tym Konwentu , Wielebny Odicc JAN 
od Nayświętfzego SAKRAMENTU Hi. 
fzpan, pietwízy w Palízcze Mágifter 
Nowicyufzow, ten tedy wyfzedł, Kto. 
remu Pobożny Mtodžián, (woie powo- 
łanie y intencyg opowiedźiawfzy żem. 
wízyftkiemi okolicznośćiśmi, ktore go 


"pobudzáty do tego, ufilnie go o przyię- 


Čie do Hábiti Zakonnego upralzał, 
Zwažywízy Wielebny Oćićc, gorącego 
Duchś w Młodżianie, v prąwdżiwą» 
zwoli Bofkiey wakścyą, pokornemi 
zniewolony prożbśmi ; kazał zśdzwo» 
"nić ná K$pitułę, 4 przełożywfzy Zgro 
mádzeniu Wielcbnych Oycow , prożby 
nowego Afpirfnrś, otrzymał to, żem 
zgodnie wfzyftkich Oýcow głofami, przy 
ięty był do Zakonu, w Świeckich Su. 
kniśch ná probę. 

Będę tedy przyięty. Pobożny Mto. 
dźiań, niewymównie fię čicízyť, z tych 
Wokścyi fwoicy pierwiaftkow, y że miał 
bydź zgodnym do Nászego Zakonu, 
prędką po fobię pokśzował nádžičči. 
jefzcze bowiem w Swieckich Sukniśch 
probuiąc „iuż we wfzyftkim, przyiętych 
do Habitu inízych Nowičyuízow, prźe. 


 chodźił y przewyžízat, Do Aktow (pol. 


tych Cśłemu Zgromádzeniu, 'ofobliwię 


2 do Chou, 


Po BA BE ma ea CZA. JA H R La, vr I Boo by a =" 2, a 


Zob o V. 


do Chorus: ná Chwałę Pźnś /BOGA, we 
dnie; y.:wnocy» przed.wízyftkiomipofpig- 
faali co mu roíkazáno, z,ochoza y, lá 
kimsi$ widomym: ukontentowániem,, ». 


wiernie y, dofkonśle czynił, do Kuchni |: 


pollány, w.czymbyło trzebá ufługował, 
naczynią Kuchenne umywał, drwá no 
Ai, Wody. pízy(pafabial.»: y: choćby. nu 
kazano co nayčiežízego: robić» niczego 
fię niezwdrygał. Ná, doświadczenie Po- 
fłufzeńftwź >: kazał mu Wielebncy. Odiec 
Migifter poyść doOgrodá. plęwić, cogdy: 
Gzynił , wytwał:coś z pofpolitego żiela». 
4 gdy ná to przylzedł Oćiec Móśgifter, 


„probnic go.» począł. go ftrofowść,.. że: 


„nič mála, (zkodę uczynił, ták potrzebac, y 
kofztowne:žiotko, wyrwawázy,s.ktorčka 


choć. było przyrwáne u. korzenia» kazat. 


mu je wfadžič.do. žiemis ce pobožny..y 
pofłufzny. Młodżian záraz, uczynił „nie 
czyniąc, żadnego dyfkurfu, że Gig. to iuž 
bez korzenia nie przvimie s. úda so 
„Widząc jeden Očiec, 053 probesAfpi- 
¥ántá 
począł mowić z Oycem Mśgiftrem» żeby 


uważaiąc ná fšábe fiły y. komplexyam, 


Pobożnego,„Młodźianź; dy fkrę tniey. go 
probowąt; śle.ten, chcąc <zdrowią y.Gł 


jego doświadczyć, | ieźli będą, zdolne, 
do dálízych prac. Zakonnych , kazat.mu. 
przezkilká dni z.głębokięy StudniW odę, 
ćiagnać, ktora, (zł4-do; Ogrodu surátni,. 


dla polewánia.j rożnych. Kwiśtow s y 
Jśrzyna Czynił: to wlzyltko, Młodźie- 


niafzek poffu (zny, ktoremu Gł y zdrowia. 


duch, ochotny dodawał ,„nś,wypęłnie-. 
nic Pofluízeňftwá proftego, a- 
Temi. tędy: y tym podobbearićwiczę- 
niámi wyprobowány, y diák Złoto.wo- 
gniu wypolerowśny , przypuízezoay był 
do.. Zakonnego, Hábitu ,, ktory, przyiął 
w džieň, Świętych . Apoftęław PIOTRA 
y. BA WŁA. , tosieftydniś 29.. Gzerwcá: 
Roku Páňikiego iste Záraz od; pocżĄ - 
„tku. Nowicyątu, do. wfzyftkich: Cnota, 
„ochotnie fig ygorąca. (pofobił,. álbo- 
Micm. w. nim pokázowálá, ię (kromnošé 
Aniela „ milczenie tákie żę Jedwic,s 
kukś flow „y to z nicuchroangy: po- 
tuzędy, ná dźięń, wymopil,-bylow nim 
ochątne, profte,y wierneRofłufzeńftwo, 
g1030 ka nád .powioność: pokorá „-BO- 
A y bliźniego, miłość goraca, bogo- 
my s/ność wyj: 


Náťacgo,,z politowania nád nim, 


Aka, iędaym, fkowcma Mile 
E 
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ną do,życia, y enot wfželkich áppliká- 
cy4> pierw(zym był w Szkole CH RY. 
STUSOWEY, między. Konnowicyufzá- 
mi (woiemi. 
W krotkim czśle, przyjechał nowy 
„Maigifter ze Włoch, Oćiec FILIP od 
Swictego JAKOBA > ktory Brátá JOZE- 
BA, przgiawízy pod fwoię edukácya.>, 
rożnemi go. fpofobśmi probował, á wi- 
dząs go we wfzyfikim ftatecznego, lam 
hę. nicisko dżiwował, že nic miał więk - 
{zey ná (woim Urzedzie konfolácyi, iśk 
z. poltepowánia. w. Cnotách „ Brátá,s 
JOZEFA, Kiedy go ftrafowat, y pokutę 
mu náznáczyt, nie tylko to z ochota 
przyimawat, śle o więkfzą profit poku- 
tę. Ták wielkie z4$ umartwienia, fkry. 
čie czynił, že od nich ćięlzko zśchoro- 
wał, Jednak ledwo co.do zdrowia przy - 
fzedł po chorobie, znowu (ię do tych 
mortyfikacyi wročiž:.  " 

Skoúczywízy chwalebnie, w wielkięy 
Qbferwancyi, y gorącośći ducha , Rok 
Nowicyątą;(wpiego, uczynił Solemng 
Proścfyą, dniá 8, L.pcś,, Roku Páňíkie- 
80.1612. 2. hiewypowiedžiána rádosčia. 
Po ngzynioncy. tedy. Profcffyi, ták (ic 
Sčisle, Zakonnemi obowiązał Slubámi, 
żę lobie, żadney nigdy w niczym nie.» 
pozwolił wolnośći, y. niętylko Sluby 
Zakonne,, Regułę, Konftytucye, y Prze- 
łożonychOrdynścye,ślę też y naymnięy- 
fze zwyczáie > z wielką pilnośćią obfer. 
wował. y; duchá pierw(zeso gorącośći, 
až do.lamey smierči dochował. 

Niż go potym aá. Náuki pofłano, nie 
iáki cz45, trzymano go w. Konwendje 
Nowicyáckim, dla przykładu y Inftru. 

„keyi. Nowicyufzow, gdžie mu. (ie to trá- 
filo, Uczyniono go Inftruktorem iedne 
go Afpirantś, ktory już przyjęty byłdo . 
Konwentu ná, probe, Ten miał wiel- 
kie tentágyc„áby fig ná świśt wročit..y 
odítapiť wokácyi, 4tego nikomu íe nie 

„Zwierzyi.. Džiwná rzecz (iśko tenże fam 
powiśdał Nowicyuíz) že ile rázy znim 
Nśfz JOZEF rozmawiał, 14kby własnie 
wiedział jego tentacyc > do nich mowę 
fwoię śkkomodował, dla tego z jeso 
fow Niebiefkich.„ofobliwą miewał. po- 
Čieche, y folge we. wfzelákich pokufach, 
Y miccey., podobnych. iuž. nig miewał 
tęntścyi, : vete A a ina 
W. Rok po Brofcdyi, poflány był ná 

NE v — Filozofią “ 


14 Wielebnego Oycá Jozefa, od Świętego Jedrasiá Polaka, 


Filozofia, do infzego Konwentu, á we 
trży látá potym» Teologij ma fłuchźć 
kazano, Y lubow tych umiciętnośćiśch, 
pokśżował biegłość dowóipl > bárdžičy 
fię jednak o poftepck w bogomyslnośći 
ftárat, dla czego więcey (ie czytaniem 
Xi4g Duchownych, do wielu Mfzy,Świę 
tych ná każdy dżień ffużeniem , fpifo- 
waniem Aktow nabożnych, ufługą Brá- 
či chorym, Modlitwą wnętrzna; y poe 


wierzchowną, niż czytaniem Szkolnych ` 


fubtelnošči, y głębokośćj bawił. Jednák 
dość czyniąc Pofłufzeńftwu. y powihną 
śći Szkolnych nic zaniedbywał, ykażdy 
Akt > kiedy náftepowaľ ná niego, fam 
zá (icbie naležyčie odprawił, czemu fię 
wydżiwić, wfzyfcy nie mogli, y práwie 
wlaną z Niebś przyzqawśli mu umieię- 
tnosé, widząę že nic był w niey Giekśo 
wy ná żiemi, 

- A że fię Panu BOGU podobał , dopu, 
ścił BQG ná niego; ćięfzkie od Szata: 
ná przesládowániá, ktory mu fię tožne- 
mi tenrącyśmi, długo nśprzykrzał, y 
z nięmi (ie przęz osm, lat, codziennie 
Nśfz JOZEF pźfował, nie mogąc fię ich 
pozbyć, iednak lubo go Pan, ták čie« 
{zko náwiedžit, wfzyftkie tę naiśzdy 
Szśrańlkie , čierpliwoščia zwyciężał, 
Tych wfzyftkich pokus, zawfze fię wier, 
nie zwierzat, y że go fama tylko Po: 
flu(zeňftwo umacniało, powiźdał; im 
więk (ze zás Uroczyftosci były, tym bór 
dżiey Czśrt ná nicgo nacierał , on ics 
dnák ftofuiąc fię do woli Bożcy, nigdy 
o oddálenie Szátáníkich natśrczywośći 
Pina BOGA nie profit, chybá że mu, 
Przełożony rofkazał, W tych długich 
učifkách zoftálac, o tofię nadćwfzyftka, 
turbóował, żeby BOGA, ktorego fęrde« 
cznie kochať , nie obrażał; y przyto- 
mnośći jego w dufzy (waiey nie ftráčiŤ, 


ślbowiem ná rozumie y zmyfłśch, tákie. 


częfto miewał ćiemnośći , że nie mogł 
rożeznść, czy zezwolił, czy niezczwo- 
ił, ná te podńfzczenia Szát áníkie > čo 
iednak z boiążni, y Bofkicy miłośći bár- 
džiey pochodziło; niż z niębefpieczeń- 
ftwá zezwolenia kiedy iąkiego, ponie- 
waż ták dąfza jego była z BOGIEM 
złączona, żeby wolał tyfiąc rázy umie. 
rść, y wízelákie męki pohofić Aižli 
naymnicyfzym grzechem Páná BOGA 
Qdróżiówą, 007 3 


Ńś poľktomicnié tež & (obie, tych 
napaśći Szátäitikich i pront Przéložoe 
nych 6 pozwolenie, žeby mu więkfze.a 
Umattwieniąa czynić pôzWwolili, iedňák 


fiwážáiaác Przełożeni, že go te úťtápie < 


nia wnęttzńe dość wyfufzyły, żeby fig 
bátrdžiey zbytniemi "pokutámi nie nie, 
fzczył, cśle mu ich mie pozwalśli, čo 
choć nu: przykro było; myfiał Gę*pód- 


"dać, woli-Pofłufzeńftwa- Swiętego. 


Te przešládowániá Szatáňfkie , przez 
wiele lat (iáko(ic wyżcy wyrśżiło,) ná- 
przykrzáty (ie JOZEFOWI Náfžemu, 
ktoré go nie apuściły, śże zoftał Kápľá. 
nem; co izeczegulnie Wiárá jego fpróa 
wila: Albowiem jeżeli gą trąpiły owe 


"jego wnętrzne ućifki, ięfzcze mu to 


więkfzego úttapienia było okśzyą , że 
go chčiána“ Xiędźem uczynić, 4 to z 
dwoch rácvi:"“ Pierwfza, že (ie przez 


"pokorę, 'godńym bydź: ták wytókicgo 


Stopniá nie fąadźił, y nie mógł (ię dá to 
ńakłonić, żeby. ná teh” Stopień poftą- 
piť, ślę fię 'z niego wfzeikicmi (poľo- 
bámi wyprafzał, ná oftatęk (ie y krył, 
żeby go nięprzyniewalśno; śle gdy mu 
pod Pofiufzeňítwem y farówo Pizeło- 


"żony rofkazał, obiecuiąc mu , že aie- 


godność jego wcfprze BOG obfičie Tá. 
ika fwoią, minst zezwolić, Druga, że 
fie lękął owych uftświcznych y codžien- 
nych pokus Szśrśńfkich, “dia tegos rze- 
wliwie płacząc "mowił: 7akoż ja mam 
todźiennić przyftepować, do Oitarza Pan- 


fkiego; w takim od repky teddy > ale 
6 


go y przeciw. temu Przełóżony utwičt- 
džiť, y kazał mu mieć gruntowną w Pá. 
nú BOGU nádžičie, że iák Xiędzem zo. 
ftáhie, tymi famym iz codziennie Chie» 
bá Anielfkicgo będzie zażywał , to ieft 
Ciśłś CHRYSTUSOWEGO+ Uftąpią te wfzy 
ftkie napźśći, y mizerye „tak dálece, że 
filé tylko będzie mogł Cęlebrawść ca: 
džiennie, śle y w'infzych wfzelśkichm 


«fufikevách, nie bedžie miał żadney pize. 
"fzkody, Uwierzył tedy Sługa Bofki, 


fowom y perfwśżyom Prźełożónegojy 


ták przyjął Swięcenie:'A potym , gdy 


pierwfzą MfząSwićtą, zgarącym Nabo- 
żeńftwem odprźwił, wfzyftkie owe od 
niego odftąpiły pokufy, ták, że z wła- 
fnym > podźiwieńiem; śni' przy Mízy 
Swiętey, fni kiedy fłuchał Spowiedži, 
żadncy nie miał więccy mapśśći. AL. 
bowiem, 
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bowiem , rofkazał Pan, wiatrem: y Mo: 
rzw, J fiató fie ućifzenie wielkie, Ktora. 
ofóbliwfzą łafkę, odebraną od Páná.s. 
BOGA , z wiclką.pokotą ,. ná. Ducho-- 
wnych. końferencyśch. głofił, dźiwniąc: 


fię ták cudówrnęy odmiźnie , y profząc: 


Bráči, žeby (ie: zá. niego modlili, 

„ „Nie dofyć było ná tym,że BOG, JO-. 
ZEFA Nślzego, Ktorego ofobliwić Ko- 
chat, wnętrznćmi učiíkámi probował,. 
śle też Gięfzką bardzo chorobę, y ná. 
Ciśłóo jego dopuścił z. był ślbowiem.. 
w fobie zerwany, z czego.dwoiśki: bol. 
ponofił. Piecrwfzy, że pracom. kołokto* 
rych inši robili, on mie: mogł dofyć.». 
czynić, z czego był bárdzo umartwio- 
ny; "od czego: lubo był dy(penfowány,, 
śle miał wielkie čzučie, že nie mogł zá-. 
rowno zdrugiemi práčowáč. Ták ‘wiel. 
ką zaś miał do pracy ochotę, náprzy e- 


„kład gdy inni drwś nofili, on przy flá- 


bych fitách, więccy ich od innych diwi- 
Sat ná (fobie, poki mu wyrážnie prze-. 
ftáč nie rofkazaho , dla czego trzeb», 
byfo pilnię uważać, kiedy mu co rolka- 
zowáno, bo to zawize poty czynił, 
chočiažby mu było nayGiężcy, poki mu 
przeftźć nic kazano. . Drugi, że ćicrpiał; 
bárdzo wielkie boleśći, Tráfiťo fię nie: 
raz (co on z kQgfidencyi, ktorą każdy: 
Zakonnik, powinień mieć do Przełożo- 
nego, powiedźiał) že z.hicgo wypadź-. 
ły wnętrznośći , á nie było przy Nim. 
nikogo. coby go porátowaŤ,. zczego. 
ták čigízkie ná niego przypadáty bole.. 
śći, že z gwałtownego. bolu wołał, śle 
fię (am porśtawawizy „ przed: nikim fię. 
na to nie ufkarzał,y oprocz, Przełożo- 
nego, nikomu,o tym nie pôwiádať, kto- 
ry mu zakazał, żeby (ie. nie krył z tą 
śfftckcyą, y zawołał kogo ná. rátunek,, 
gdy ná niego przypádnie.. 

Zeby zás tey jego zśbieżono áffekcyi,, 
ktora co dźicń, bardźiey fię pomnażśłź, 
przez kilkś Niedźiel, rożnemi leká rítwá.-. 
mi, rátowáli 50 Przełożcni, á bźrdźicy. 
żeby [ic ratował przymufili, ślbowiem. 
fig ztego wypratzał, żeby go nie ku. 
rowano, dla kolatu, y żeby. w tym nie: 
był fzczegulny „ czego fię niegodnym. 
bydź fądżił, iednák z rofkazu Przeložo-. 
ných: ápplikowánych I.ekarítw, z wiel- 
ką Gierpliwośćią y cięfzkośćią zážywaf:: 
y nic chciał prożnowść w tákicy kurá- 


„nić profil. 


eyi , śle niektore Kfięgi, Dydaká Alwá- 
fela, o“ pokoji wnęttznym tráktuiace, 
po więkfzey częśći przetłumśczył, y włae 
(ną: ręką krocey zebrane, (pifał, 
"Byť bardzo wiclkiey ćierpliwośći, tśk 
dźleće; że w nayćiężfzych chorobach; 'y 
* bolesójśch w naywiękfzych dólegliwo. 
sciąch; y účifkáčh“, przed nikim fie“ni- 
gdy. nieufkśźrżył; żadney foľgi y poli. 
toweśmia nić Tzukał,: nikt go rozgnič. 
wśnćgó nigdy: ie widział, śle z dži. 
wh& pokotia ; pokoiem , y ichosčia LL, 
Z niczwyczżyną €iefpliwośćią; wfzyftko 
znofł, y czynił. 
_ W'pokorze był bárdzo wyfoki, ktora 
fię w nim náýbáťdžiey pokážowálá Z te- 
go: że fobie záwlíze, co' "było “po. 
dleyfzegó uprafzał, y brał ná to pozwô- 
lenie od Przełożonych, Naybárdžiey fię 
zás. Zť4d, wydawśła jego pokorá, kiedy 
_g9 miano promowowść ná Xieftwo, . 
Z czego lie calym (ére, 2 wiclKiii.» 
płaczem wyptafzát, wlzelkich zážywá. 
iąć (poľobow > žeby "$0 nie przymufza - 
no do tego: dla czego” mówił fwemu 
Przełożonemu: Kik Wielebńość WAKG, 
takie ja mam fumnieniey takie y iak Wiel- 
kiem orzechy popeľníť, takom iefcze nie, 
zaczał BÓGU fłazgje, wie czynże Mi tego, 
beby byto ná moje botgpiemie, przy Moiey 
` niegodzośći; fa ieżcii bydź może , miey 
Wańmarć pohtowanie ba demmha, E ieźli 
mam co zafługi; albo mieć bede; wffyftko 
Wall mosćt áppiikili €, tylko dla miłość: Bo- 
(Rity, 3 NAJ viet KEY PANNY profëy nić 
<zją mi tegoś Y temii y infzemi prożbami 
ták czefto (ię Przełóżoneniu Naprzykrzał, 
že mu wyrśżnie każał, śby ó to wiecey 
Te zás prożby, krote Prze- 
łożonemu donofiť, fekretnie bśfdzo czý- 
niť, żeby Wrym nikt pokory jegó nie 
poftrzegł, że nie chciał bydž Kśpłanem, 
krorý zoftał poniewolnić, y z ptzymi. 
fženia. Tá w nim wielka pokorá, 14: 
wnie lie y w infzcy pokazśła okśzyi; 
Obtány byf Sotyutzem; ná Kapitułę Pro- 
wincyślną do Lublina, w ktoreý Ele 
kcyi,(ztučznie fobie poftąpił, bo naypier- 
wey nic ná to nie mowiąc dyffymulo: 
wał, potym pofzedł do Spowiednikam, 
tádzac fiç go, ieżli miał ten Urząd re> 
zygnować , 4 gdy mu Spowiednik, nie“ 
kazał tego czynić ; nie mogł fie duch 


jego pokOrny. ufpokoić;, przeto pofzedł 
Ea, 


do famego 


116 Vielebnego Oy Jozefa, ód Świętego Jędrzetń Polaka, 


de famego.Przełożonego, przed, ktorym. 
učiík. (ercá, žalány wfzyfiek łzami rwo 
rzył, przez, cięfzkość; ktora, miał z.tey 
#lekcyi, uważał bowiem, z iednęy fro- 
ny: (woię niegodgość; y, fwoię do tego 
(iák fam.o fobie rczymał)niefpofobność». 
z.drygiey flrony, čigžar rzędy, od,K£O- 
gego Chwal4 Bofka ,:y: dobro. Zakonu 
zawifło; dla, czego był; bźrąza,ućjśnio- 
ny» .y żadnym (pofobem,/niechciał przy- 
iąć tego Urzędu, źle przymulzony Poe. 
fłafzenftem,. poftśnowienię (wQie> mu» 
fiśł odmienić. | 
W Cnocie Bofłufżzeńftwś, był.nięprze-. 
łamany -w ktorym. wielkię ukontento" 
wánig. pokladať, y, vifzylcy. mu. fie dži-. 
wowáli „ že kiedy był. w.iákich utrapie- 
niách, álbo trudnosčiáchs. tylko.mu rze-. 
czono,. badž P.ofłufzny., zaraz fię uípo- 
koit, y wfzyftkiego,ząpomniał, lákby go. 
nic nigdy nię.potkśło; albowiem: i4K.a 
od : famego +. żyćja. Zakonnego po. 


czątku,.w proftym Poflu(zeňftwie był u- ` 


fyadowány,.nie miai potym żadney tru- 
Qnośći, v. w naytrudniey(zych okázyách 
bydź dofkonśle .pofłu(znym.., álbowiem, 
choć mu. ca. y przeciwko. rozumowi ką- 
zali, wfzyftką wiernig,.2 ochota y. bez 
Ay fkurin, záraz czynił. SOA 
W Modlitwie, y. Bogomyślnośći, był: 
uítáwiczny náwet y. witen czśs,gdy przęz 
kilká,lat, Gęfzkich pokus Gierpiał napá -. 


śći, -y „choć go. Gzárt. ná Modli twiená-“ 
 €zśs, przed smierćią , dał o nim takowe 


páftowat, nigdy iędnśk z niey wycho- 

žát. | Do Modlitwy, przybrał fobie 9+. 
fotność, y przedžiwne milczenie, zná: 
kami. pokázuiac s gdy co byłomowićm 
potrzęba. y ten zwyczay Nowięyufzow,. 
aždo.šmierči zachował.. W oczach był 
n;ewymownie (kromny, y. we wizyfikich. 
gellách bárdzo. ukládny >, wnicZym ni. 
gdy nikomu. óięfzki. y: náptzykrzo- 
my nie był, ále wę wízyftkim,, káždemu 
fzczerze fłużył, 

Do Nayświętfzego SAKRAMENTU, 
do.lmieniąPónś JEZUSA yNayświętizcy 
PANNY, y do jey, Oblubieńca. Swiete- 


tego Oycá Nślzego. [IOZEFÁ „ gorącym 
fercá. áffektem, pałał , do ktorych Uro- 
€zyftośći , przez kilka dni przygOtowá- 
nie czynił, y w ofobliwych. ćwiczył (ie 
umartwieniśch. W fame zás ich Uro- 
czyftošci, długie, Nabožeňítwá ná Mo- 
dlitwie odprawiał, Ták zás mężnego, 


Był fercą. w ymartwieniśch, že Záwfže. 
nayčiežíze pokuty czynić pragnął, Kto.. 
re bywáty z uymą Zdrowia, y o Die pa- 
Kornie. profit. Przełożonych „ktorzy 
w.nich widzac. zbytek częfto mu ich 
Bie pozwolźli, EEE Si 
oRoku-Páńfkiego. 1612, ná. Definito- 
tum, Prowincyálnym, Obrśny był. Má- 
g'ftrem. Nowicyuízom „ ktory, Urząd 
„musiał przyjąć, posłufzeńftwem przynię- 
„wolony;. Ná. tym. Urzędźię przez kilká 
Miesięcy przed śmierćją „więlkie przykłą. 
dy dolkonąłośći, dawał, nauczśiąc No- 
wicyu(zow., bardźicy przykľadem „ t- 
czynkiem, niż ftowęm, wczym amego 
„pźślądował CHRYSTUSA, ktorý w praod 
poczał czynić, y dopiero nauczać, Dla 
czego, iśko Orzeł, záchecáilacy do latá: 
„mia. džieči (woie,. pierlzysn był do. wízy- 


skiego, w uczęzczśniu do Akrow (po)-- 


nych, pokuf. y. umąztwięnia, do poko. 


ry y Pofłulzeńiftwś, Ná. Rckreścyśch, 


zożne Nowicyufżom,. wynáydowaf ię - 
czne roboty, (im z.niemi robiąc, dy (cy. 


Pliny, kátenule, y innych robot ucząc, 
„według Nowicyśckiego u naszwycząin: 
bywał też czafem, (kromnig wetoły, y 


przy. umąztwieniśch, y-pokurach Zakon- 
nych, wefóło BOGU fłużyć, Nowicyy.. 
fzów uężył. 

lákiey zás był ná: ćięle y. dufży: nię- 
wińnośći, że Spowicdmk jego, ktoty go. 
uchar genęrślney Spówiedźi, nákrotki 


Swiálewo, że żadnego, grzechu śmier- 


„telnego , przez całe žyčie nie popełnił, 


y dźrem nięnśrufzońcgo aż do smičrci 
Panieńftwź, był od BOGA, udśrowśny, 


` Nád to, powiedžiat raz , temuż (wemu 


$powiednikowi, ją umię tego rokn,ęo 
‘fig ták ftało, dla tego o śmierdi pilnie 
mysli, y do nicy. ię rožnemi (potobá- 
"mi gotował. 1 

`" Zyiąc tedy przykłśdnie,y chwalebnię, 
w Zakonie, pizęz lat iedenascie, y dwá 
Miefiace, fłużąc iednemu zápowietrzo- 
nemu Nowicyufzawi, ktory powietrzem 
umárť, (am (ie powiętrzem zśrśżił, v 
przez dwś dni przy wielkicy málignie, 
y ucraceniu zmyfłow, leżał w Ietargu; 
potym przyfzedízy do fiebie, y nabożnie 
Sákrámentá Swiete przyiąwfzy » pízez 
gorące y licroieznie Akty, do śmierci (ie 
już blifkó galtępuiącey gotował, y ďniá 
; | piętwizego 


VY 


ww i s NE Su 


ZY w O:Y 


pierwfżego Wrześniś, w'noćy, po go» 
dźimie drugiey; w tych fłowśch: W re- 
ce Twoie Póńie, oddaie Ducha mego, (zczę- 
śliwie, "w"opinij Swiarobliwosči, dufzę 
fwoię, Stworcy fwoicmu, oddał, przy 
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nśdżiei, že od niego odebrał zápláte 
w. Niebie > ktoremu wiernie fłużył ná 
žiemi- +: Umśrł w Piafkśch , iedenasčie 
mil od Krśkowa, y tám ieft w Fárnym 
Kościele 'przyftoynie pochowány. 


TEE EEE T n 
EKO ZG O E 

'qbnibnty Matki MAGDALENT, od Świętego Kiżyżź, 

O; „4 Wšerey Kdrmelitónki Bejey w Polfzcze. 


p lelebnaMiktś MAGDA LE - 
Sad y ENA, dd Swiętego Krzyżś, 
ZAC W7 urodziła fię w Krakówit Ro- 
PADY NA ku Pańikiego 1591, 2 Pobo- 
PRAJN żnych , ý boôgátych Rodżi- 
cow; Ocice jey był STANISŁAW HIP. 
POLIT, Mśtce bylo Imię ELZBIETA. 
ďáraz od džiečiňítwá , miátá fie do Pá- 
ná BOGA; y do Naboželiftwá, ka Nay- 
Šýietízey MARYI PANNIE. Albowiem 
jetzeze tśk-mśłą będa c, że ją m pafkach, 
iąko dżięćię wodzono, gużiki fobie'0d - 
parśłś; od páfkow do Sukienki przyfzy- 
tych, ná“ ktotých fobie, iśksumiśłśw, 
Odprawiátá: Rožaniác, pożąqtawiśijcm 


Nayswietíz4 PANNE. Y lubo potym, “ 


przy dálízych látách, nabożni Rodźice, 
prowádzili ją do wfzéľkicy poboźhośći, 
nić opufzczźiąc żadnego dniś , bez ftu- 
chánia Mízy Święrey, y dni Uroczy- 
ftych ofobliwie Nayświętfzey PANNY, 
bez Spowiedži: y Kommuńmj; iednák nád 
toMAGDALĘNA, więcty. iefzćże Czy. 
niła; bo uczęfzczśiąc" gó Sákrámentow 
Swietych, pofty edprawiałś, dytcypliny, 
V inize Ć4ł4umartwićńią czyniła, zkąą 
* kábrátá prágnienie, fłużyć Panu BOGU. 


w. Stanie Zakonnymiyśżę filé było iefzcżę: 


w Poifźcze Kś$tmelitinek Bofych, údá.., 
dá iędo KlafzroruSwiétéy AGNIESZKI, 
ďakonnic Świętego FRANCISZKA, 
gažie y onárfobié upôdobálá, ý Zákon: 
nice także; bardzo: jey (obie žvezýtý dlą 
wielkicy ktorą miśłą w obyczśiśch (po: 
fobnošči. Ależ #džicindžiey Pdr BOG. 
gotował! jey śmieyfce;"nie przyfzłó dô. 
fkutku toc pówołśnić; Tym ciálem.s. 
przysečháty z Niderikndirdó Poliki, Kát: 
melitánki Bole;o ktorych dofkońsłóśći 


Es. 


y oftrośći żyćiaufłyfzawfzy MAGDALE. 
NA, wžielá ótuchę ód Páná BOGA, że 
34 między niemi chćiał mieć, ná Usługę 
fwoię, śle Ródżice jey,y Krewni, bardzo 
ja odwodżili od tego; bo lubo Ôčiee, 
miebronił jey do infzego Zákonú, śle da 
Rármelitánek Bofych, y fiówś fobie ržce 
nie dał» przekľadáige jcy przed oczy, 
twarde życie ich, kroregoby Ona znieść 
niemogłś, do tego, že były Cudzożiem. 
ki , ktoreśni obyczśiów Polfkich, nie. 
wiedźiały ; śni jezyká , Polfkicgo umiá - 
ły > zkad do ničhtrudny przyftąp, tylko 
przeż rłumścza , trzebśby mowić, y 
wiele iných przyczyn y ttudnośći zá. 
dawali. 'Leczto wfzyftko , ftżteczne. 
go w MAGDALENIE przedfiewtiéčia, 
nicistrá (zýto, (porządźił bowiem BOG, 
że w kfotce znślazła tśkiego , coby od 
nicy był tłumiśczem do Mśtek,y óżńay. 
mił pragnienie jey do Zákonú Świętćgo. 
4 gdy ezéfto o to miłośierdźie prośiłś, 
śby byłś przyięta,nś probę Nowicyśtu, 
dźno jey Hábit Zśkonny, w dżień Swię. 
tego ŁURASZA Ewśngelifty; dniá 18, 
Października, Roku Pińfkicgo 1612, 
we cžtéry Miéfiáce, y tizý“ Niedżiele, 
iśkó Fundśtorki;do Políki pízviechatý, 
y pietwfzy Kláfzroť w Krákovie , ptzy 
Kościele Swiétego MARCINA zá. 
łożyły, sAN 

Táráz ná początku weyśćia do Zśko. 
nú , fuńdźmamńćńt duchownego fwego 
pôftévku / na Pofłufzeńftwie zśłożyłś, 
y Dá pokórżć, fądząć fię między Sługśmi 
Bolkiemi, naypodléy(zým rôbákiém, ý 
ztego pôkory impetu, udźwałś fię zá 
profiśczkę, y grubiśnkę. Dlatego tež 
źóżywano, jej zświze do próftych Ÿ 

éiežízych 


ws  Wielebney Mack Môedálzňy od Śniiętego Krzyża Polki. 


ćiężfzyćh: poflup do dźwigśńia. dô fu- 
ženia, dniem :y nocą chocym,;iednym=. 
flowem,x n4-kśżdą ńaycięż(zą! pracę jey 


zażywał; (albowiem fama fię: w nie wpra < 


fzatas mowidcwze gey próftoca y. zdrowie 
mogło znošič > takie usługi: W tym 
„tedy pokory ćwiczeniu s fAžštecznie x y 
"m$żnyip lcei i wlżylkka dznóśiła y y 


zachowałś , częgą ją uczono, przez; 


kiedy .po/futtzni (zła. nYôodpocžyneky, 
to má zálutrz zaślaziafię śniegiem przyja 
-pána yszówlegd: abinarałą,: 5 są 

W rak olbučy probie, Odptawiw (zy Rok 
Nowicyśtw, uczynidá,Pro£éfsy a Swietg% 
w Wigilią Wízyftkich Swierych, ktorg 
aż dotąd odłożono-: Gdysdla MOTTWE- 
S0 powičrtZa «wyiechałaicałe. Zgromt. 
dzenie+z.Krókowa,-y wywiozła ie do 


znaki, ktore lubô jey z początku, by% Zábna „jdžiedžicznego (wego Miáftecz. 


bardzo trudne dO"poicčia, gdyż owe 
Matki pierwfze, zCudzožieniíkim ję: 


zykićm-przyijechawfzy do Poffki4 iná. 


€zey nieumiśły mowić! ty Ro fznśkś. | 


mi, Jednák MAGDALENIE Nowicyi, 
uczyni Ran, BOG. tę łś(kę:; że, bez 
„więlkięy frudnośći s mogła zrozumieć, 
Y Poiać,.czego i4 uczono, Zeby, Genie - 


mogła bylá lepicy Zákonnosči nauczyć, 


choćby iąbyli wytažnemi ftowy uczy- 
li, 14KQ, fama. Dię raz potym: wí£po- 
majśtś., z wielką (woią pociechą. dźię- 
kuiac Pánu, BOGU zá: ráka łatkę. 
„„Miálá „tež. wielkie umártwienie «w 
Nowicyáčie (woim , iż fię ladźczyma, 
bardzo: g. przyrodzenia, beZydžitá ,. prze 
to“ musiała maturę. (woię dźiwnie: łź. 
mać , kiedy, widziała, nie, bardzo achę- 
według „(polobu, owych -Mótek-,. ob. 
€cgo „Narodu. 
My fzy. topiono. wdonicy s. potym wy- 
-dawfży wodę, z Myfzami „ mie umy wízy 
donice > groch w,niey.. wierćiśno, do 
gotowania,jiak: tedy ow groch, dá- 
no .do.Refektśrzą., łatwo. fig: dorozu- 
mieć „co: czuła, „nátura nálzey, «Nio - 
-wicyj „ktory groch, ták zglodu, iśko 
y.ná:. zwyciężenie « „fiebie fa uey . oná 
w (zyítek jadala.: „Takiegoż zwyćięftwź 
„trzebź bylá zy do,infzych potraw,/ktore 
ledzac, Gicžíze byto. umárawienie,. -mż 
glod čierpiac,gdyž polewki siemienney, 
nie cedzono, śle tak ztupinámi ná ftoł 
dáWáno „átuzebá,i4,byto wfzytkę zieść, 
bo kto iey nieziśdł ná obiad, to mu. ią 
fchowáno:: ná wieczor, „miśfką , sinifzey 
Poreyl>.co fięma„rozumieć, y. odrugich 
Otráwach »: infze. też, potráwy.„ bywá- 
V. z Zielá, gorzkiego bez, omátfy, y w Ras 
w Folízcze nicflycháne,. Jeízcze y.od 
gimna „ Náťza MAGDALENA, nie 


p ? 


mało uGierpiśła ,. bo niepalono.,. tylko 


„w Reféktarzu, y tomiczów(ze. Podczás 
xa a 


dožňé, potraw. w kuchni gotowánie.s, 


Bo. czá (emiby wśło ; že 


ži 
U 


ká, Jeymość.P. Stárosčina Dobczycká, 
ktora bylá z. Domu MYSLEKOWSKA, 
„yfwymkofztem z Niderlandu Kárme. 
'Kórmelicanki Bofse;. do Políki (pro 
wádžitá, ktora potym zoftáwfízy Zákon. 
„NIC. u Świętego MARGIN AJ, nÁázZwmána 
„byłś BEATA KON S PANCE AS Jod 
Świętego OZE EA.:Jáko iuż MAGDA. 
LENA Nófza,  oddśłź fię cales Pant 
BOGU „ przez śluby Zákonnej, uictá (ie 


Krzyžá Chryftufowcego y v zápiženia ďa. 


. Mey (iebičicwicada fię w Cniórách Swię. 
tych. służyła.P, BOGU gorąco ysdó. 
„fkonále ,;4niez Regiftru w cyba lśłbo 
«w' owym, do tego 4 ślba. Owego czśśu 
„tylko, algw(zyftek żywotsśsty y zdra. 
- wie,,odważyłź ná fłużbę Buka, Regułę 
Konítytucyc „sluby Zśkonaesywfżyltkąc 
ZwyczálesSwietc, wielcetobiexpowažá. 


$ iaCsdofkonále, ażdo:litęikieaśchawiła, ; 


Predko po.Profefsyi+ powiedžvatá, iá 


„fige pokory: žeieft LunstyezkascoMárki. 


„ Bundatorki wżięły zá prawdę, lyitákcia 
iak głupią, zámykáno na noc: (w.Celi, 
żeby kogo inie obražila, 4 oni hó W ZÁ t- 
desíwoie „ częfto takowe rzeczy, ňá ťa. 
krácyi powiádátá, v májac, (ię zś naypo- 

„dley (zą,nieopulzęzałń żadhey ukázýi do 

"upokorzenie, winy: (woie yniedo[kôná. 

došdi, częftowyznawśiąe Prawie wizy. 

ftkie prace Kla(ztorne, ná níčilie zwálá: 
ły; y kiedy Klafztoo mutowanoś: o há 
po. Rzemieslnikach» uprzątóła:. uma 
wynosiła, Służyłś, iedney Stoftrze ára 
dzo Chorey , usktotey. trzebá było fyi 

Piźć, y ná moc ieyś palić,. ás MA G DAL 
L.E NITE  (zkodżiła. ftra(znie:,. pocne 
W.piegu palenie, naymniey, jednák: nica 

dbśiąc, 0 (woie wygody s. czynita > ta. 

z wfzelką ochotą „ žeby » tylko choiej 

wygodźić,. á iefzcze trzeba było, u fa: 

meg9:piecá: fypiać, „bocelarbyłś bardzó: 
małą, Y ták -we wfzyftkich s'akśzyściy 
usługowałś duigim,. y,dogadzśła,-6 
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$iębiowfzędzie umartwiałś; we dnieyy 
nocy „prócniąc, bez odpoczynku. Až 
tymariewcza (em, jnárufzytá obie głowę 
bárdzo, á; boigc fię iśkiego fzwánku, od» 
gąwśłź. owe (woię. głowę. fł4bą.,, Pánu 
OG Uxsná. Modlitwie ,, kędy. .iednego 
cz (u, pogzułą„ iśkoby jcy; obręcz fpár 
skła „głowy, sy, zaraz potym», ZOR lág» 
ták zdrowąs;.na.wfzyttek; wiek „fw Of 
Ják byłź precd, rákim sprzypadkiem, ., 
s Łwyszśię wizytikics ktorych ją, w Nią. 
*wącyaćie mánozona, chowátá, až do í4- 


Pacy.smiętói, iko, to z.Celi nie wyfztá, , 


Až wprzod żiemię..pocśłowałą, cosíamo 
czyniłą. powracáiac.> do, Gglis.przed,O- 
biázámi .także po, Klafzrogze przyklę. 
kálf žiemie:cátúiac,.y rożne proftrácye 
„odpráwuiac. „Przy tym,.pokuty wielkie 
czyniła, łn cnizki oftre nofząc, dy (czę 
Plina długo „ię fickac, Z pokrzyw : álbo 


z.Cietnya fplęćiqag, przy Wiofignnicách . 


% wieloráko, wynáležiony ch,umaštwie> 


niách. Wfzyftko jey prágnignie bydes., 


ćierpieć (dla :BOGA s14y naturę; gwaltera 
rzwyćiężńć, dp vmartwicnianiáko sto po 
kazálá , gdy, czá£n siednega > Mátkám 
„CHRYSTYNA, od SWwietego-MICH A+ 
A A.s. w chorobie fwoiey Kommunig4> 
Świętą przyiąwizy, májac wrzod w gat 
„Ale ;wlzyftkę 2. womitem.zrućiłó:, ico 
widząc Marką MAGDA LENA, profitá 
žeby. Qw ;ztucony „Kęmmanikśnt, y.-z 
ślegmą do uít wžictá, miśftoinizey Kom- 
munij, ktorą miádá przviaá,+)Rtzez to 
zwyćjęfiwo w.náturzesprzy (aládo tego 
že wizyftkieszzeczy ; by, mayójężlze, y 
Człowiekowi; przykre,mogłś ZACHĆA, 
bez „pokazśnia , naymnicyfzego. brzy. 
dzenia po, fobie, x Służyłś ;tezciedney 
chotey, przez dźiewięć „Micfięcy -koto 
ktorcy uftźwicznigybyła pracawielka, we 
ARIE; YW: nocy; x BO, jCy; famá,: w piecu 
 paliłś „ieść gotowálá, rožnemi. (pofo+ 
bámi chorą ratuiąc, ogtzewśiąc, dźwie 
gśi46> chędożach+yj karmiącwyiednymu 
$towem,„w/zyftko; przy (pafabiálá do wyr 
Ody>;wczafu choreysjáko mogłś,nays 
lepicy; „gdyż, tylko.;dwie: poduízki dla 
chotych sw 4 laft oze; wtea czás były» 
Z. więlkięgo Ubofiná mety da 3d 
za Ubottygo „Lakonne, bárdzo skochálá, 
SGiśle 50 zachowuiżgy do żądney: tzęczy 
tektu. nie. przykłśdźłą, chąćjażsco do 
Sabpźeńttw, flužylosdákonXielaký á Qa 


v ta i 


Fr 
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brazkis Relikwie, y. tym. podobne (ZE 
czy, tákže, do iakicy wygody, folgi, 
álbo pawicrzchowncgo: wczálu „| chęći 
fwoiey nie, dwoiłź., wfzyftkina. cale raz 
wzgźrdźiwfzy, „dla CHRYSTUSA. Rzeczy 
Podlcylzych. pragnąc, v. upralzśiac, ile 
poftu fzęńli wo: pozytolite, tzczu pło y bár 
dzągoglironnie ;záżywálá.. Nic nád 
Zwyczay jnie máli v owizen,. rzeczy 
tych 4. ktote wízyftkím -fpolne były y 
zwycząyne. bez ktorych fię włąśnie or 
beyść.nię.mogła, olzczednicy nád in- 
ízy ch. zażywała; W. odžieniu „ w Celi; y 
naymaicy(zcy, (zpilki, krom gwafrowney 
potrzeby mięć aniechciá 14. , kiedy, Prze- 
bożona..chórśła, jy w potrzebie iakiey 
wygodę "uczynić... pokornie. Y grac 
z,tcgofięwy prafzała os wiadczálac wdżię 
czność Że, % LEBO NiegOdna, WiCZy Mya 
3% ZakonsSwicty opátruie> y. že" więld 
gákich ico ktorzy Ubofwa. nie slub 
„wali, śnić npiálarákich wygod. W izelki 
miedoftátek a, podjechę:siey przynolł, á 
oftrość Zakonnąrzświęlkię delicyc miátá. 
W.ghorobie: gdy, Isya cą „do zdrowia.» 
fiuży > przypeminano» zwykła mowić: 
„Mam ją Matkę, nie trzeba,mi myfleć „nak 
wielkie miała zápomnienics (woich po, 
trzeb, y kiedy Pofiulzeńftwem przy mike 
(zona byłź do, częgo,-tśk tego: málo zá» 
żyłą, że prawie bezspožytku dla fiebię, 
tylko. Akt, Pofinfzeňttwá zwy petnilá s. 
Hábie. záwíze podley(zyjy ftáry obiecź, 
ła, choć siuż, w fźrośći s. Jednego czáfu 
widząc ją. Sioitrá „ že. ledwie moglá. 156 
na.gorę po: Schodách, rzektá, jey. Z por 
Hirowánia: Moia: Mátubnondalaby Was 
Krmeśći Matta, Náhlá, Habię lekľky: wiclce 
ja rým urśżyła, „albowiem jcy odpowie, 
dżiśłć : Boy, fèe BOG4-Sioflra,. że rakicy 
xzeczy, mowi, hrane. da wygody, y. miłośći 
wiawey: náleze TO. ták y, w.dnlzy Ch Qe 
kżzyśch, zwykła nic. o,fiebienisdbść, x 
zRoflu (ze ňíkwo z4w(zepzofte.chowśłś f 
bez rozladzánia.y przymicfzania włąfne; 
go rozíadku, Alá.iedenzznák Pofiu(zem 
fwá > ochoa: yo predka. byłą. Táfilo 
fig,czálem>., že: kiedy. c9+, choćby: y navy 
pilniey (zego wobić zśczęła ,. 4 ;zawołae 
no jeys: niesdokończyw {4y „.z4raz 4214 s 
Ná uderzenie dáke: we. dzwen yi wlzy- 
tko »porzučiwízy:>.. chcą6 owy przedźięm. 
wfzyftkich» z „prędkośćią biegła, , Razga 
łożcnych (woichywięlce, po wažálá, „p. 
izánowálá: ~ 


iso Wielebney Maski Magdśleny od Swietego Kreyža Polki. 


fzánowálá : inśczey ich nie miśnuiąc, 
tylko; CHRysrus to kązął, ślbo CHRY- 
sTús do nas idžie Sioftrzyczki? Zlečitá 
jey raz Przełożona, żeby lámpámi záwiá- 
dowałś, y nálewátá lampy łolowe, kto: 
. Te pofpolićie palą (ie w nocy ná Dormi 

tarzu; tego Pofłufzeńftwś oná pilnowá- 
ł4, nie tylko zá Urzędu, tśmtey Prze» 
łożońey,śle y po śmierGi Jey ,ý lubo fam4 
byłś Przeoryfzą, 6 owych lánipách: por 
ki żyła, famá miátá ftáránic, mowiąc; 
76 4 taj Matke Przeoryfa , to mi byłam 
zlećita, A kiedy więc Przełożóna, w po- 
śpolitośći cd rofkazátá , pierwfza byłś, 


do wykonánia, owego Aktu Pofłulzcń: ' 


fwi, nie dájac fe nikomu uprzedźić, 
Gdy ktora ž młodfzych Sioftr Przełożo- 
ną bywála, z tych, co je do Zakonu 
przyięła, y w Nowicyačie wychawśłź, 
bárdzo ich (zánowátá , y pôftufzna im 
bylá "ták mawiác w okázyách: Kiedyby 
mi rofczke iedne pofiąwianń, ka micyfCu 
Przełożonej, ráklým ja Kanowata, y byte 
pofłuf na iąke famu BOGU. $ 
Przeložoná zoftawízý, býnaymintiey 
riičodftapitá og ćwiężenią fWwoicgo, W 
pokorze, w iimartwieniu, y w poddáň. 
ftwie do Pofłufzeńftwą. Z głębokięy 
pokory, pokázowálá fię do wfzy: 
ftkicso bydź nicfpofobną, y niego- 
godną Dárow Bofkich. Y lubo od 
Páná BOGA, wiclkiemi tálenránii 
udárowáná była, wfzyftkie iednśk iáko 
ogień w popięle, w pokórze Swiętey 
ukrywśłś, Rozum, y rozíadek, dať jey 
był Pan BOG wielki, przečie oná wa- 
kázyách , rśdżiła (ic Sioftr, choć tež y 
młodfzych , nawet y Nowicyi.  Czói 


wfzelkięy uchodžitá , y kiedy fłyfzała, 
że ją w czym chwalono, bárdzo liç frá“ 
fowátá, mowiąc : Parę BUGA chpalcie, yo 
zim mowćie, g tej gzzefnicy przypomina: 


čie grzechy, Strofuiąc z powinnośći 
Urzędu, ktorą Sioftrę, záťáz fię obraca. 
ł4 do fiebie, y mowiłś: O tákom ja dą* 
leko gorfa, a iako mnie BOG ćserpi, “: 

W rzeczśch choć trudnych, y ważnych 
tadź uftąpiłś; woli, y rozfądku fwego. 
Tráfito fię gdy była Przełóżoną; że nie- 
ktore Sioftry, ktore późńiięy do Zakonú 
przyfzły, nič wiedząc dobrze, zwýczá- 
iow Zakonnych, ktore pierwfze Mátki 
Fundátorki tego Klaíztotu Krákowíkie- 
ġo» podály do záchowánia , odniofšy 


Mitke MAGDALENE Piżeóry ŻĘ; 80 
Przełożonego ; iśkby nieco, z (woidy 
glowy wymysláč miátáy y fpórządzać; 
p co Przełążąny, furówó ją ftrofowałę 
It nowe tzeczy wnoofi do Zakônu+ ślę 
pia ż wefołą twarżą, ptzyięta firofowś* 
pie, y pokutę z wielką pokora zniofłś. 
Až potym Przełożony obaczywfzy , że 
gó dla więkfzcy dofkoniłośći czynifá, 
kazał śby ták, iśko z poęzątkyu było, 


žáchowálá, Co iedná Zakonnicá uwa- 


Žálac , rzekłś: 0 mois Marko, CŁEKE 
<Wafmofć nie powiedźiątć doffartezwiea 
wfyftkiego Przetożonemi, Zer to od Pradd- 
kow fwoich wżieta, tobyr bjt tego kmar- 
twienia, nie miala? Odpowiedziała Má. 
tká: 4 cożef to rzekła, tębym ja [wema 


Przefożónemą miąić yepliki czynić , niždy . 


tz fie to nie trafilo, przez wfyfiek Żywot 
moy, tboć bymáty y więfe okazye ; pokutę 
9 firofowęnie , ochotnie przyimę, ale vpli- 
ki J wymowek z Przefozoweńi, uchowayże 
mie Panie, 

Przy Elekcyi Marki MAGDALENY 
zá Przeoryfzę, powiedźiał Očiec ieden 
ná Exchorfacyi, iż táka ma bydź Przę- 
tożona, co kiedyby z iśkiego przypadku 
poginęły wizyftkie Xiegi. Reguły, Kon- 
fytucyć s y wfzyftkię zwyczśie Zakôn- 
nych, Zakornice mogłyby czytść z po- 
ftępkow Przetožoney, iśko żywą Re. 
gule, y Konftytycyę, yźwyczaie Zakon. 
ne, ktoré ma ná {obie wyraZá6 dobryna 
przykładem, Co tá Mśtkś dofkonśle 
zśchowśłś zśwfze, aż do naąymnicyfzey 
Kfażeczki; ktorą zowięmy ćwiczeniem 
Klafztorńym; bo z't4, iśko jedná No- 
wicya, uftáwicznie chodżiłą. Oftgo trzy 
mátá Qoferwśncyą Zakóńną, we wizy: 
ftkich: pudktách, y fpofobach, niedopu- 
fzczśiąę jcy; byńaymiey ofłabiść, we 
wfzelákim umartwieniu ; pilňuiac śći- 
fiey Klaużutyy y óddalenią (ie ze wízy: 
ftkim od świśtź, i 

Do Chora byłś bárdzo pilną , Z go. 
rácym Dackem w nim úftawiczná , aż 
do oftśtniey choroby; przed šmietčis, 
y to kiedy idż właśńie nie môglá, śni 
chodźić; 4ńi mowić; ták iż dá (chody 
idác, ná káždym odetchnać mufiśłś_; 
śle dla żadncy pizýčzyny, do Chora 
przyjść nie opuśćiłś, ták ná“ Oýšciumes 
Pźńfkie; iśkó y na Modlitwę fpólrią_, 
aś ktorej uítáwiczja byłś, y ZáWÍZe jg 

i prackleczá: 


„2. to >. ER čb, © 50 73 PER 


emo- W a sm >- pe Jia: TI U ka” 


ay —— 7 A b 


Zr E- 


przekleczátá » lubo iuż bytá w flábym.2, 
zdrowiu. Chwalifa ferdecznie Páná. 
BOGA, poki tylko mogła mowić » nie. 
opuściła naymnieyfzey Ceremonij, pro». 
ftrácyi, inklinácyi, choć jey: w tym fta>. 
tość wielká „ ćięfzkość czyniła , co až. 
do płaczu było, Sioftrom. patrzącym ná. 
mię, Ksiąfzki záwíze w ręku trzymá-. 
14, chočiaž umiśła wfzyftko ná pamięć. 


Niemogl jey nikt więcey umśrtwić, iáko, 
tym, kiedy prosili, žeby nie chodżiłá ná, 


Jutrznią, do Choru, álbo ná modlitwę 


żeby też (obie odpoczęła, y ták powiádá. 
tás moy odpoczynek y ulženie naywiekfie,chwa 
lič Pána BOGA wChorze z drugiemi, poki tcha. 


fiaje, przjidšie ten czes, kiedy jeż nie bg- 
de mogła. Nigdy nicftrofowałá nikogo» 
z pokázániem po (obie porhizeniń, ále 
bardzo mile, y (pokoynie, co fię bardzo 
ná nicy wydźwśło, ták iż Sioftry , fa- 
mym ná nie fpoyrzeniem, zaraz (ie (kru- 
fzyły > y przyznały wine fwoię: Niko- 


mu. tež, niczego nictofkazálá, czego- 


by fáma pierwey nięuczyniła , y nie- 
(probowśła; y dla tego zwykł więc 
mowić, že nátym, w Zakonie, Przeło- 


żeńftwo icht, sťuchavčie, czytčie. 

Gdy ná nic przyfzły powinnošči po- 
korne, z wielką ochota y zbudowániem 
odpráwiálá ic, chedožac co było trze- 
bá wfzędżie, miíki mijąc, kuchnią ná 
káždy dźień zámiátáiac, drwá do ku- 
chni nofząc, á nikomu niedopuščitá 
žeby i4 kto záftgpií. Roboty tákže 
zwyczayney,bárdzo pilnowała, nie tylko 
w Celi siedząc, śle tež ieźli jey do kráty 
pod czás zśwołśno: mowiąc zświeckie- 
mi robitá , przy ząwartęy krśćie, iáko, 
iey podały Márki Fundátorki Klśfzto-. 
ru, zczego fe ludźie Świeccy. dźiwnię. 
budowali. Kiedy tež (zlá chore Sioftry 


nawiedzać, z4wfze robotę fwoie wžielá,, 


to ponezoízki Sioftrom łatała , álbo co. 
do Zákryftyj robiła, á czálem Szkáple. 
Izyki, y przy świcy przez. okuláry (zylá. 
Po Jutrzni zás, miáfto odpoczynku to, 
piľaťa, ślbo Xięgi czytśła, álbo fiemo- 
dlišá ; męczące fię przy tym pokutámi ,, 
potym nierychło kiedyś, troche odpo.. 
częła, á rák czyniła przez „wízyftkie. 
látá, žyčia fwego- Bochoć niebyłam, 
Przełożoną , zawfze ią Przełożeńftwo 
kolo czego zábáwiato, ták iż po wfzy- 
fkich. ná odpoczynek chodźiłź, á zrána 


Ge 
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ná pierwize uderzenie dzwona, pory. 
wáfá (ic zawfze. , Kiedy ją kto hamówał, 
żeby fię tak w prácach niemordowśłś, 
mowiłś: Nie tez co poczmie, ale kto wy. 
svytrwa do konca, zbawion bedžie : a to mi 
tego niežycZyčie >. Zycie icy było záwíze 
(polne, niemśjące w fobie żśdney fzcze- 
gulnośći , bo tego frodze nienświdźi. 
14, y, drugim to gánitá. We wfzyftkich 
{polnych aktach, z drugiemi (ic zgadza. 
ł4, y, bardzo fpołecznóść miłowałś , 
będąc. záwíze wnicy“ obecna. 

"Rządy tey Mátki, zdáty (ie bydź 
Bofkie , y. fzczegulnym fpofobem, gdyż 
w zyftko dżiało ię w wielkiey dofkoná- 

'łośći, yporządku, z wielkim pokoiem, 

y báczeniem: każdy śkt (połecznośći, od 
prźwiał fie bardzo przyftoynie, (wego czá 
fu,(fwoim porządkiem, przy ktorych “zá - 
wfze przytomng była, záwíze ją w Celi 
zaftał, komukolwiek było potrzebá. Po- 
koju pilnie przeftrzegátá w domu, dla cze 
go y Drzewo 1rzesni, ktore przy Celach 
było, kazatá wyćiąć , żeby Sioftry nie- 
miały rozerwania od wrobłow, cotám 
fiadáli. Milczenie tež tákie było po do- 
mu, iákby nikogo w Klafztorze nie by. 
ło, dla wielkiego ućifzenia, ktorego 
(wym przykładem  przeftrzegátá. Ná re- 
kreścyśch kśżdodziennych, nie dawátá 
pozwolenia, do mowienia (polnego, chy 
bá w Święto,yto nie záwíze, ale wfzy- 
ftkie fľucháty , co iedná mowifá , álbo 
czytała, Miáfá wielkie doświadczenie, 
y rozeznanie wfzyftkiego , w rzeczách 
Zakonnych, ktory talent, mądrzy prze- 
kladál4 nád Swiątobłiwość : gdyż nie 
ieden będżie miął Cnoty, 4 tegó mu 
Pan BOG nie da, 

Przy (woich (práwách potocznych», 
bardzo częfto tych fłow zażywała; Co 
wfyfcy: iako wfyfcy, dla czego wfyjtý, Przy- 
żaćiele twoi, Panie moy , czynia, myślą, 
y mowią, to y ja ofiarnie, Služebnica > 
tWoiá, Ten tákže wierfz , rada częlto 
powtarzała, powiádáiac, że przy Kon- 
ftytucyách, był położony ná początku, 
to jeít, že przy tych Koníftytucyách , 
ktore Mátká MAGDALENA záftátá pi- 
fane, przyfzedízy do Zakonu; pierwcy 
niż je do druku podano, bo aż po jey 
Profcfívi , były wydrukowane: mowitá 
tedy, Życzyfabym, aby ten wierk, každa. 
znas miala w pamieci, tego wierfzu, 

i były ““ 


322 Wielebney Matki Międóleny ad Swięrego Krzyžá Polki 


były, te ftowá: Kocham fie w Twoim Prawie 
Panię toy naSercu nofe, to. w ręky piaftwie. 

Będąc „Miltrzyni3. Nowicyufzek, byłś 
y. dlasfiebie Miftrzynia pokory „bo kiedy 
dawátá Nauki Sioftrom w. Nowicyacie» 
ták, fobie mowiła : O Baba. >. kodaybyś to 
fama „czynite,. czego drugich uczył » aleś fie 
zafłarząta w ziosčiach, a. nie M Cnotacb, 
Y ták Nowicyom, kazálá Gç zwać Bá- 
ba: Kiedykrora pofyłałś do Márki Prze- 
©ryfzey , to jey mowić kazała; Pofłale 
mnie.Bóla: de.Wielehnagćt Wafkey , dowie- 
diie. fie co jey każef. robić », albo: pro- 
fzaci dla niey ná co, ;o.pozwolanie. 
Obaczyw(zy tež, że Nawicya płatek ná 
oczach, y. Morum: albo. Kneblig wgę- 


bie nosiła, kázálá jey go zdiąć, á y lic. 


bie. ubrźć,„y..tak Z. tym chodziła, aż 
fWielebna Márká Przeory(za , oddać go 
kázátá. Záw íze co obierálá (obie do u- 
martwienia, igłę bez koňcá, albo zárdze- 
„wiśłą do.roboty, piorkodo pifania, złe, 
y.infze rzeczy čo podleyíze ; przeto reż 
zwykła. przypominść, Sioftrom „ ftowź 


. $więtego Oycá Nśfzego, JANA od Krzy- ` 


24: iśko fobie niemamy obieráč, co le- 
pego, milízego „ wygodmieyfzego, ale 
co. ieít wiekfzey wzgátdy, niewczesniey 
{zego » y, przećiwniey (zego. 


Nigdy takowjeh Aktow, co w fobie | 
"kła dziękować Panu BOGU, mowiąc: 


fz pokorne „nie opusúdá , drwá nofić, 
w piecach poprawiáč , palić, zatykść» 
z wielką ochotą; ta, czyniła, choćiuż 
bylá rak fłaba, že ją prawie wiatr po- 
wiewał.  Y „chociaż z wielkim ftękź- 
niem» przychodžito jey isć po Schodách» 
A. przečie kiedy. pofirzegtá >» że Márká.. 
Przčoryfza, idąc z Choru,álbo do Cho- 
ru Płafzcz niofła, z pokora przy kléká- 
34. odbierać on Płaizcz, álbo co táko- 
nego, (według zwyczálu ) žeby oná zá- 
niofła, ktorá fama , fkutznicy było dla 
“ jey flábosči, nofié, Lubo miała od Pá- 
ná BOGA, dar wyfokiey Modlirwy, ic- 
dňák oná. z pokory, nie chčiátá tego 
znść do fiebie, y kiedy kto pytał jey o 
rzeczy wyfokie, odpowiedziała . Jam. 
ze proftáczká , mie sśozumieńe, fie né tych 
rzeczach, dofyć By na mnie było, mieć po- 
kore pravdžnva, _ Ztąd nigdy ic nie wy- 
mawiśłź, nigdy. o nikim źle nie mową. 
dá , śle taczey wymawiálá-, Ogradzátá, 
ułomnośći Sioftrzyńfkie, á niebędąc ná 
Urzędzie, w nic Ac nie wdawałź, 14k © 


iednż z Nowicyuízek, z wielkim poni- 
ženiem, oftitnie (obie mieyfec "obier4- 
iac, Pod czas, chčiáli jey ulłiżyć ktora 
Sioftrá, y famá potrzćba wyčtagátá, tak 
względem ffabosśći ná Giele, iikó'reż y 
lat podefżłych, to z pokorą dźiękowóśła, 
mowiąc. Nie potrzelnie tego, moge [še 
ża ťa ka Boża, obcyść, iako y drudzy, mam 
Až nazbyt wczafow, j nad inych. Kiedy 
mlodíze fťaty , álbo chodźżiły, to Oni» 


„šias6 mie chčiálá, nawet y peyść ná od. 
,poczynćk trochę wcześniey, niž drugic, 
nigdy ná to nie pozwoliłź. 


Jefżcze z pokory, do fwoich Nowi- 
cyi mowiłś; Wjfłydże jie żem kiedy kogo 
uczyła, gdyż każda Z was, moglaby bydź 
Mifitrzynią, y mmieuczyćy wiece) fie ja ad 
Was miota nauczyć, niż wy odemnie, Y 
ták wielkie miślś pofzánowánie da Prze- 
tożonych, choć włatnych Corek fwaich, 
(bo ledwie nie we czrerdžiesči lar“ po 
niey, przylzły do Zakonu) mowiąc wo- 
kázyách, moy to CHRYSTUS., A gdy na 
Rekreácyách, Macka Przeoty(za, kazała 
przynieść rzecz lák4 , álbo podść, nie 
miśnufąc ktoto miał czynić, zarowno 
z Nowicyśmi pory wálá fie, wypełnić to, 
z wielką pokorą, Kiedy tež ufłyfzała, 
© iákim niefzczęściu, álbo przypadku 
ludzkim , wielkim polirowániem , zwy 


Czemufń to nie mnie, potkato moy BOZEŚ 
a czylim ja tego niegodniejka bytá# wiele 
Aktow wąśżiecznosćt; za to Panu BOGU 
ofwiadczatac, W Zgromadzeniu, nigdy 
„nie mówiła, aż dano pozwoleńić mo- 
wić, ś.ieżli przytiafiło fię, že co do 


Nowićcyi rzekła, zaraz wyznawśła po.. 


kotnie winę fwoię, chege (ic prafterno. 
wáč , przed Matką Przeoryfzaą. Kiedy 
jey też dla Rekreścyi, kązała co powie- 
dżieć Matka, to zaraz, przyklęknełź, y 
Pofłufzeńttwo wypełniła. [uż w ofta- 
tničy chorobie, iedn4 Sioftrzyczká z mło 
dych, wychodząc na Rekollekcye, pro- 
ła jey, © iśką nálike: mowiąc: Moić 
Matko, bede bo miat; ża Teftáment od 
Wąkmosćt, co mi powief, oná odpowie- 
džialá: Nawka morg, badź wola twoiá Pa- 
mie, Tož uczyniła y diugiey, ktorą ták- 
że profiła jey o naukę, do poftepku 
fwego. 

Aczkolwiek , tiiła z pokory, darow 
ná Modlitwie od Paaś BOGA oódebrą. 
OZZIE ZM "AR 
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nych >. wydďawáty (ie: iednák. znácznic.., - 


w uczynkśch. jey- dofkonśłych. - Albo- 
„wiem. Modlitwy  Bogomyślney ,,tak u- 
filnie pilnawálá , że też pray- naywięk - 
fzych zabźwśch-y chorobách, nigdy Mo 


dlitwy. nie: opuśćiłś „ śni przygotowá- 


mia.do nicy. <A widząc Pan. BOG, me: 
žnego Duchś» tey Matki, karmił ją Zá- 
wize bźrdzoi twárdym Chlebem, záchos 
wuigc jey;,do,Wiecznośći, fkarby. (wo- 
ich počiech. Przeto ćiefzyła więc Sio- 


ftry, w.ofchłośći ducha będące, mowiąc: : 
Wierz; mi moia.Corko,, że ja nie wiem,co. 
‘defl počiecha wnetrzna, ale nie dla pociech; 


ani zapiaty, mamy fłużyć BOGU,.y Panu 
nafiemu s. tylka że on ief BOGIEM sy g0- 
dzien, tego; ,4.my iefłeśmy nicy y niegodne 
fiworzemie jego, - Nie ogladálá, fig tedy 


„ w,fłażbie Bolkicy ná zdrowie „.ani ná 


żywot» ániiná śmierć, co fł4bemu.Czło- 
wiekowis;bywa przelzkodą. wielka,,do 
wykonania .Cnoty.prawdźiwey.. Znáč 


było dobrze» wyfoka jcy. Modlitwę, z. 
famey .poftaći ktorą miśłś, . w ułożeniu. 
powięrzchownym, bo y, zuft.jeys.co$. 


Bofkicgo wynikáto,flowájey, były.peł: 


„ne. miłośći Božey, gorącego áffektu ; . 
kedy fic mogło zrazumieć ,.iż. wfzyftek - 


umyfł jev, był w BOGU zánurzony., 
W. Obecnośći Bofkiey chodząc, v uftá - 

wicznie z. nim będąc ziednoczona, palá: 

ła miłośćią jego. Z kąd pochodžito,iž 


„Ao żądney 'ftworzorcy. rzeczy > áffektem . 


mie przylegálá, y. nic jey. trudaego nie 


było nie przykrego dla, Páná BOGA.. 
na f(amym tylko. BOGLh, 'dolyć. miálá: . 


z nim fig: zábawiál4c, „nic. infzego, jey 
ućiechą nie było. Kiedy. (ie. więc tráfi - 
ło, że jey przynieliono.. Kwiatek iśki, 


álbo co. pięknego, przyięłź wdžiecznyc, - 


śle zaraz. podniožízy affekt fwoy do 


BOGA, y chwaląc go zdžielá jego, Qdo , 


dała. to mowiąc:-Niech tą, nie trzyma 


fercs, mego, ale fam tyko BOG... Zeby wiez.. 


cey czálu do Modlitwy, miátá., bardzo 
fi martwiłś, w, (pániu.„.y. przez niemá. 
ły cząs, nie (ypiála w.nocy,.,tylko fie- 


4246: 4 częftokroć po całych nocach», , 


przed. Nayswietízy m SĄ KRĄMENTEM 


„ Arzetrwśłś nájModlitwie. 


„Zgadzałą (ic we wfzyftkim z wolą Bo- 
żąs-zkąd, wielkiey ufnośćj nabyła w.Pá- 


nu BOGU, fpufzczáiac. fic.záw (ze, ná je- 


a0: Mądrośći Opźrrzność.. Záchowálá 
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wtym: Nśuki Swiętey Mátki Náfzey 
TERESY; žeby fię nie przykrzyć "lu- 
džiom ojśłmużńę; y mikogo nie żachę- 
cić do.dániá Jałmużny; ślbe żeby miś - 
14 wygądzść ludziom dlatego ;' choć 
ten Klafzror, byť ták ubogi, iśko ie, 
aż BOG (am nátchnať, y kázať mu čo 
przýfláč. Y tráfiáto fię ; že grofza nien 
było wdomu, kupić jájec, 4“ przečie 
Zgromadzenie; mało, to, co Dom 
ubogi miał, y ná czás Pan BOG pofy- 
łał z mięyfc> z ktorych fie niek“ niem 
fpodziewał: 4 bywálo to;.że pó kilkś. 
fet. Złotych przynofżóne dó'Kełś ; nie 
miśnuiąc' od kogo» tylko © Modlitwę 
profzac, Dla tego wfpominśłś częfto, 
ftówa z Konftytucyi; Że nie jałmużne nas 
żjwić ma, ale Wiara, dyfkońałość; yna - 
aźieja w BOGU. fAmym , potożona, Y ták 
więc mówiła: Komu BOG każe, dać ja? - 
mużnę, toda, a komu:nie każe, nie da, 
chąćbym ja profita; kogo 0 nie. £F Cud'to 
pra wie mieli, ktorzy wiedzieti, ižkieLs 
długi miewał Klafztor, 4 “ták -Márká 
MAGDALENA, zoftałś Przeóryfżą ,z4- 
raz ydługi zniefione bywśły, y Klafztor 
miał fwoie pottzeby, iefzcze do Zákry - 
ftyi, záwíze co ofobliwego, fpráwilá.., 
w. czym.ja Swięty JOZEF rśtował, iá- 
ko jey to obiecał, Miśła tež“ zwy- 
czay, że. na każdy Rok, fłałś Jałmu- 
žne, do .Kośćiołś Świętego MIKOŁA- 
JA. w Krśkowie, zrobiwifzy có do Zá. 
kryftyi. We wfżyftkich okázyách, y po» 
trzebach, uciekała (ie do Pana BOGA; 
o ráde. W przyiečiu iedney Nowicyi , 
miśły Sioftry trudności fwoie, y pragnę" 
ły widżieć zdźnie Matki, oná im odpo- 
wiedziátá.: Poyde poradze fie Pane Né- 
fego; potym „przyjęta była, owá No. 
WI CY Beds. 

Jakiego fpofóbu Obecnośći Bofkičy, 
zażywała na Modlitwie, opifała krotko 
temi ffowámi :- Naprzoń že CHRYSTUS, 
Wwidži oczyma čiatá [wego > wiyftkie (prawy 
Nafe, gdyž mu. do tego, nie steprzefkodźi, 
Botym polać, že CHRYSTUS, oczyma. du- 
cha ludzkiego, ta iefł dufy Przęnayświęt- 
Key, midzi mysli, 2 affekty Serc lndżkich, 
doczego fie obracają, Trzećta, poiąć Wia- 
rą, že. CHRTSTUS, "tle BOG, efl w káž- 
dym Sercu, że wkyfikim tym co let BOG, 
3 coma w fobie, A pofławiwfy fie rak, 
w pov nosi Miar), przed Obečnosčia Boża, 
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y zamknamfy drzwi Sena [wego s modlić 
fie w fkrytosci, . Tam, iąko wiec dźiecinę, 
w miłosći „u nog Matki [loi, tak też trzy: 
„mać fie m Nog CHRISTUSOWICH, zt4: 
każ mitosćia, ktora tym ćwiczeniom, kie 
podobnie żak wielka fie zóymnie. Ten tedy 
domek, CHRYSTUSOWI zludowąwf(y, y 
fobie, myśli (woie, czaju Modlitwy zebra: 
wfly do niego, zamknač fie, z [amym tyl: 
ko CHRYSTUSEM, Pánem , y BOGIEM 
[voima ; 
- (Z oświęcenia, ktore ná Modiitwic-y 
brátá , moewá jey, y náuká > džiwnie 
wiodžy do Páná BOGA, y przeražáty 
dufzę, lubo były Z proltá mowione, 
Z ludźmi. Swieckicmi u kraty, ktotko y 
málo mowitá, śle uważnie, ták iż wię- 
cey milczeniem odprawiálá, niz odpo. 
wiedźiśła: zczego gdy (ie Sioftry bydo- 
wały, džiwuigc fię, czemyby ták czyniła, 
ponieważ mowá jcy, był bardzo ukła. 
„dna; ydo BOGA wiodąca, odpowie- 
dżiśła. im; Lepiey ze fwiatowi ludžie, 
rzeka; Tę Zakonnica glupia, nie umie 
mowić, y nieprzyida do nas, a niž bedac 
zachéceni rozmewąmi Nąfemi, przykrzy- 
laby fie nam, nawiedzęniem fwoim, & 
mybyśmy mufieli z niemi, nafí cząs drogi 
tráčié: dla tego ledwie kilká rázy w rok, 
kratę otwierała. 
W zbudźił tež był Pan BOG niechęć 
w iednym Przełożonym, ná doswiad- 
czenie ćierpliwośći tey Mátki, ktory 
jey odiať Urząd Prźeoryfzey, przez dwá 
Mieliace , w czym wielką Ćierpliwość 
pokazała , y pokorę, czyniąc ten Akt 
głębokiey pokory; Wjyznawam przed 
Mäjeftátem Twoim Bofkim, Żem ja naymi - 
zernieyfa , teft pryczyna wf eląkiey reląxg- 
cyi, w tym domy twoim, Zatuie tego z Ser- 
ca s dla [amey Chwały Twoiey. Profe moy 
JEZU. odpuść miyniefcześliwey grzef nie 
c), Dźtekuie pokormię Majefłatowę twe- 
mu, Żeś. raczył znąleść [pofob, ia koby fie 
to KapráWito , y Zef mnie firaćit (prawie. 
dliwie. Profe Cie moy JEZU, racz do 
konca [prawowáč, te Winice Twoie, y do- 
dawać rády tym, ktorymef ja zlećń, Gby 
ja coraz wiecey ratowali, za pomoca two- 
ża Bojka. Profę też Majefiatu twego, niech 
či fie podoba, abym inž nie zarażała [mro- 
deg (moim, y nie pľowála, co iňfi, za ľajka 
źwoia naprawia, Kiedy iuż minęły były 
trzy látá» pod czás ktorých byłą złożona, 
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mulii nowi Zrofkazánia Prieložoné. 
go, ná fwoie gikattwienie, owe dwa Mię 
fiące rządżić Sióftrśmi. Bo iž z (wey po. 
kory, nie miáfá nigdy chęći do.rzadze. 
nia, bárdzo ją to inartwiło: 

Nigdy flow wytwornóšči y udátnych 
nie zażywśła, Zk4d przez niemśły czás, 


"była w tym u wielu rozumieniu, że byłś 


proftaczką, tzeczy Bofkich nie poymtu - 
jacą, ná czym (ie bardzo mylili, y zá- 
wodźili, iako ludzie. 
Była tá Mátká niezwyčiežoney. čier. 
pliwośći , ták w naytrudnieyfzych rže. 
czách, láko y w chorobách Gięfzkich, 
žadnego znaku nie pokázuiac, śni zá- 
fmucenia, śni nie (pokoyney gkliwośći, 
albo ftekánia , tylko kiedy jey chorobą 
doymowálá, to fobie mowitá ćicho, z 
powtarzanięm; Chwata Panu BOGU, 
Chwala Panu BOGU, Jeżli jey też (pyťá- 
14 ktora Sioftrá, iáko fię ma? odpowie. 
dátá ; dobrze fie jazamfe mam, y nigdy 
fie źle nie miewam, gdyz wkyfiko dobrze, 
co fam BOG dgie z pofiit, gorzkosci, czyli 
fłodkosci, Jednego cząfu pa Jutrzni, ob- 
chodząc Klafztor, ipadłą ze Schodow, 
y rękę wywinęłś, z Czego aż do śmier- 
či w owey ręce bol čierpiátá, Infzego 
rázu, posliznetá fię ná lodžie, tak iż do 
trzech Niedźiel ręką rufzyć nie moslá, 
y Cud był, że w fwoiey ftarośći, nie» 
roftrąćił4 fic ná śmierć. A przećię zžie. 
mi wftawfzy, po owym ftłuczenia, po- 
fzłą ná Jutrznia, dopiero ná záiutrz kię. 
dy od bolu fzczerniátá, o tym przypad- 
ku powiedžiátá. Ták to-ftłuczenie było 
ćięfzkie, że do pięći lat , ftłuczony raz 


"Čzulá, jędnego czáfu w chorobie, gdy 


Sioftry czyniły ftáránie o jey zdrowiu, 
rofpłakaw(fzy fię rzekła : Dopusććie BOGU, 
śby z fwoim ftworzeniem pofiapiť, ik mu 
fie podoba.“ ARE 

" Do tych ná Ciele bolesči , przyda. 
wała (obie wiele pokut, martwiąc (ie 
uítáwieznie, w iedzeniu, w piciu, choć 
y w naywiękfze Swięta. Częftokroć be- 
dąc fprácowána, y bardzo upragniona, 
po Jutrzmi y po wizytowániu domu, 
wracała fie do Celi, ś obaczywfzy że jey 
ktora Sioftra, poftświła trochę piwa, 
nie tchnęłś fię go, mowiąc do fiebie : 
Możefć ty przerrwać , bez tego. Łóśń- 
cufzkow ťák częfto zážywátá, že jeyaż 
zá pokutę kazáno, žeby ich więcey nię 

E nofiłź. 
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noftá: Ale:oná nágradzálá to, codžicn.. 
na dyfcypliną, ktotą dla więkfzego bo- 


lu, co raz to infzym fpofobem czyniła,, 


Chlebś. przez dwie fećie, ieść niec mo- 
gła, aż raz trafiło fię ná. Wielki Piątek. 
že kupiono takiego Chlebás. iáki oná 


ieść mogła, nie kupowano zás. wieccy, 


takiego Chleba, á oną też: niC.nicpo- 


wiedżiśła, że taki Chleb iadść, mogłą,. 


ale czuiąć do nicgo áppetyt, odpowiá- 
dała fobie tak: Kiedy zar, przyjdzie 
drugi Wielki, Piatek, to go bedžief8 iadła. 
z. drugiemi,, | 
Cigrpiátá.ieízcze, wielkie-zepfowanie 
zdrawia >, ze krwi płynienia , co'pod- 


Czási, y. kilka: Mieficcy., bez przeítánkú: 


trwało, przy. tyki y. wnętrzności z.niey. 


wychodziły ; w czym.iednak , żadnego. 


wczafu, nicchciśła fobie uczynić ,. śle 


w. žimná. wielkie. na mrożie chodžitá: y.: 


kiedy: jey. profili, žeby: dlá. tego z Gie: 


plá nie wychodžilá,. odpowiedziátá.::. 


A južčibym tež niegodna, tylko žeby mi żel 
ućieto, gdyby mi dla moich picfczot, Sio- 


Hry ftužyty , y fame fiè dla“ imnie żiebity, . 
a: ja bym fobie. w.ćieple hedźiała, W takich. 


okśzyśch, udawśły (ic nie raz Zakon 


nice do Przełożonych, żeby. ja Pofiu-. 


fzeńftwem przyćilnęli, coby fiętak.wni- 
wccz. nie"abracálá , bo niczym pośilić 
fe niechčiáfa, śle rak w łofżku, iako y 


w. odźieniu ,.w. potrawach , w poftách,, 


bez żadnego przydatku, trzymałź. zdru- 


giemi, iáko naymłodfza,y hayzdrowfza, . 


Znaiąc tedy. Przełożeni , gorącego: Du- 


chá; Mátki MAGDALENY; y'wielką... 
we wfzyfikim: Gdwagę dla; Páná. BOGA, 


odpowiadali nśzufkarżania fię Siefrzeń- 


ikie: Tak: Swieći czynia, ta: teft? droga: 


Swietych, oto. Widzicie moc. Bo/ká nad. nia, 
žako ja poffla, y W/nicy fie pełni,.co po»: 
wiedział A poftot Swiety: 45/ika/w tym- 
może, ktory mnre pô fila. Albowicm w tey 

chotobie, w Tunice wełaiancy. chodźiła, 


ná gołym woxze-ffomiánym fpoczywáfá,, 


A 


pod. podufzkę-zaś weľniániá: klocek dre: 


wniśny kładła, ktory: ja prźez owe mi- 


gdyż. nie: podobna było przyrodzeniu, 
wytrzymść. takich gwałtow , bo z nicy 
codzicň, z puł kwarty krwi wyciekło, 

To tak. rá: Mátká, z uftáwicznéy nie: 
nawisči fiebie:faméy ,dreczytá ciało wo. 
ie, y zmyfły;, co záš.do.mitosči bližnie. 
go > nad; wfzyftkiemi wielkie poliťowá- 
nie miśłś, ofobliwie nád Choremi, kto- 
rycli:ták: žáťowálá ,.iákby. famá w fobie 
Czuła ich: bolesči. Ľecz“to był Aktu 
dziwny litośći „iż bolśła ná to, kiedy 
jey. w'chorobie: fłużono. Jednego czá- 
(1,, przy. Matce” Przeoryśie ftękśiac, 
rzekła: Oy boli, boli: Spytátá fię jey Má- 
tká; Coż.Wajmosći boli, Matuchnó: od- 
powiedziátá-chora:- ze fie, tak koto mnię 
zwijącie, y że mitakujfłuąuiecie. Ubogim 
też, álbo w utrapieniu będącym, záw (ze 
pokazowśłś. (woie-politowśnie , á nic. 
maiącich:czym infzym ratowść, prolitá 
za, nich Pana. BOGA, śbyich opitrował, 
ś. obracáiac (ię: do fiebie, mowiłź więć: 
O iako oni: daleko. lepff; y pożytecznieysi, 
tak ćierbia,)a. ja bedac tak zła, we USE 
fiko obfituie, Spowiednikieden; Mąż wiel. 
ce dofkonśły, nważśiąc ták oftre życie, 
y; w.uftawicznym. umartwieniu; Wiele- 
bney Matki MAGDALENY, powiedział 
to:e'niey, Zaąam wiele Karmelitamek Bo- 
fcb, jswielkie ich wnetrzne y powierzcho- 
wać umartwienia, ale tá Matka, wfyftkie 
przewyżkyłaż, 

Ná. oflaték w drogách ná wygnániu, 
y. wiele učierpiátá , y fictá prácowálá., 
zAchowuiącwe wfzyftkim Zakonne ćwi. 
czenie, ile mieyfce y czás pozwalał; bę- 
dac: bowiem. Przełożoną , kiedy z Krá- 
kowá: tzebá: było uchodźić, zá náfta pie- 
niem. Woyíká“ Nieprzyiaćielikiego 04 
Szwedow ; Roku 1656. Stáráč lie miw- 
fiálá, iákby wfzyftkie Zakonnice» iwego 
Klafztoru. ná: befpieczne micyfcá uwió- 
dłś, Wyieżdżaiąc tedy z Rľaťžtoru w 
džién: Sobotni ,, ktorego: zwykła býlá.. 
czynić: dyfcyplinę z drugiemi wieczor; 
niechsčiálá opuśćić Zwyczálu Swiętego, 
śle przed.wyiśzdem fiekłś fie dy(čypling 


zeina poduízke, bátdzo,w słowęndifkał. . ”w'ofobnośćj, ponieważ w dtodże nic: 


Zgołś, rakbyła ná Ciele frodze: znifżcżo. 


na, že poflácí żywego. Człówiekź , ná: 
nicy poznać nič mogli aż:z politowá- 
nia wielkiego; nád nią nie mogły ná 
niť Sioftty (poýžreč bez „płaczu. Dži: 
wnic iednák, (m ją Pan BOG'Hitowar 


fpõdżiewátá fię ználesé miey feá (ná ro, 
Jecháty. wfzyftkic'wefp6ł: Sioftry daaa 
Jednym wozie. zás stáňice do SIa(ki.:. 


„Matka: Przeoryfza, Náízá: MAGDAL E: 


NA, liedžiálá ná bardzo złym. mieyfcu 
w.oknie; 4 gdy ie nASIcdnym mieyfcu, 


Ha Woz 
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Woz przechylił, wypádiá zokná, y ftłu. 
klá (ię okrutnie; á že jey koło nie'prze» 
iechąto, Cudowi to Bofkiemu, y Swie- 
tego JOZEFA obronie, wízy (cy przypi- 
fowśli, bo iuż miśłą ná ten czás lat 
izesčdžiefigt y pięć, y ták przyiechawizy 
do Gofpody » z bolu po owym (padku; 
omdlálá, y wlzyfikś , prawie iśk mar- 
twa byłś, 

Będąc iuż we Slaíky , miefzkáty po 
rożnych Miáfteczkách , z wielkim aie- 
wczśfem (woim, aż Wielebny Očiec JQ- 
ZEF, od Swietego Krzyžá Hi(zpan, De- 
finitor Prowincyi Niemieckiey , ktory 
podczás tey učieczki był Wizytátorem 

enerálnym w Polfzcze, użaliw(zy fie 
Sioftr, Ubogich exulántek, uprofił u Ce- 
farzá Ferdynándá Trzečicgo, žeby mo- 
gły miefzkść, w Prádze, Kroleftwá Cze- 
ikiego Stolicy, w tym Pátácu,ktozy Ce- 
farz dał ná nową Fundácy4, Kármelitan 
kom Bolym» w Niemczech, Tám byty 
€zás nie mały z wielkim zbudowśniem 
wfzyftkich Obywátelow ;.gdyż: náwic- 
dzźiac ich, Ofoby Zacne, ze wfzeląką 
nczóćiwośćią,. y przyklekániem przycho- 
džity do nich, widząc fktomność Aniel- 
fk3, y uloženie Zakonne we wfzyftkich. 
Potym y Cefatz, przyiechaw(fzy do Prá» 
gi, náwiedžiť wraz z Celatzową, Náfze 
E.xulántki, z Brátem. (woim, yz Synem 
jego LEPOLDEM, y naznśczył im, ten.» 
dochod, kilku Tyfięcy Złotych Niemiec- 
kich, ktory był ná nową Fundźcyą Kla- 
fztoru odłożony. Jáko (ię budowśło 
Cefarftwo» z Políkich Kármelitánek, po- 
wiedžiat to fam Cefarz, Oycom Nśfzym, 
ták w Prádze, iśko y w Wiedniu, iġmu 
fię wielce podobśłś, (kromność Náfzych 
Polek, śle naywięcey, Mátki MAGDA- 
LENY, Przełożoney, ćjchość y pokorá. 
Przyiechśły potym Mátki z Grácu, ná 
fwoię Fundźcyą, do Prági» y miefzkśły 
rázem z Polkśmi, w tymże Klafztorze 
záczetym, oświadczśiąe fobie wzśiemną 
miłość, z wielką uprzeymośćią, Tám.s 
widząc przykłśdy +. Cnot znákomitych, 
w Mátce MAGDALENIE, mowiły czę- 
fto, do Sioftr Políkich: Záprawd£ Ma. 
cie Skarb wielki miedzy fala, te Matke 
MAGDALENĘ; jakoż, y insi ludżie, kto- 
rzy ją tylko widźieli, iśk Świętą, (obie 
powažáli. j ň 
Powročiwízy z wygnánia, drugiego 


W ielebney Matki Mógdóleny od Swigrago Krzyża Polki, 


Roku, do Krákowá, wročitá (ie też, Ná. 
fzá MAGDALENA, do fwoich zwy- 
czaynych pokut, y umartwienia, gotu- 
iąc (le do (zczsliwey Wiecznośći, pržez 
smierč, ktora dáic, żywot niesmiettel. 


ny, Do.ktorey opifania niżli przyftapięą 


naprzod tu kładę jey famey świadectwo, 
o Opátrznosči Bofkiey, ktorey będąca 
w tąk dálekich drogách doznawálá, ták 
bowiem mowitfá. Przyznać to mufg, iż 
Opatrzność Bofka, byłą z nami, ytóm nas 

rowadzac, y Z tamtad mas powracaiac: 
siech Imie Pan[kie bedźie pochwalone. Po- 
tym że gdy zá powrotem z tey drogi, 
czuiąc fię bárdzo fłabą, oddálá [ie nam 


wolą Pana BOGA, ná wfżyftck czás, y 


Wieczność, przez uczyniony ten Akt: 
Uniżenym Sercem, y duchem upokorzonym, 
przed Toba, wylewam, (erze moie, przed 
Toba, BOZE moy, y profe, niech bede w re- 
kách Twoich , według woli , y upodobania 
Twoiego, y dźiź, y jutxosy w godźime fmier 
Či maiey, g pośmierći, yna Wieki: bo wiem, 
iż Ty mnie zawfe lepicy, niž ja fobie ž)- 
cze, chcek, ) Życzyk. A tak BOZE moys 
przećiw ms fie zame, nie mowie woli 
maaścy złej, g z przyrodźenia moiey, nie mo- 
ią wola, ale Twoią, niech bedžie, zaw/ze, 
zawie, zawfe. 

Choroba oftatnia, tey Matki, poczę. 
łś (ie od Káízlu, ták (rogicgo, że icdne- 
go rázu, rzuciła jey fię krew, uftami, 
ktorey wyfzło z puł kwarty. Y od te- 
go czáíu czułś w fobie zcpfute piersi, 
y głos jey zginął, ktory. záwíze miá- 
14, silny, y wdžieczny. Poczetá tež, 
ná čiele f(chnąć, co raz, to bárdžicy, ś 
chorobá ćiągnęłś fie, przez trzy latá, y 
dáley, iednák w niey, naywięk(zy miá- 
11 pofiłek, wodę z rzepy, ślbo ulep, bo 
fpolnego žyčia , w żądney rzeczy niem 
odítepowátá, śni Aktow (polnych. Zá. 
czym poczęły w niey, fiły uftawść, ták 
iż z wielkim gwałtem, ná Schody mo- 
giá wftępowść , á potym y po rowney 
żiemi, trochę przefzedfzy » mufiała (ie 
zaftanowić, ftękśiąc, kiedy rozuniiátá, 
že jey nikt nie widži, Śni fłyfzy, mo 
wiąc: JEZUS MARTA, coż mi fie dźicich 
w. rece Twoie Panic, polecam Ducha mego. 
A kiedy zás (zlá wefpoł z Sioftrámi, to 
nic tákiego nie pokázál4 po fobie, Przy 
tym, ták byłś zniízczona ná. twarzy, 
y wyfufzona, že tylko. (korá, kośći po- 

wiekśla, 


RT OT: 


wiekśłó, y wízyftká fkrzywiona , zgár.. 
biona chodźiłś, Y lubo fię ták żle ž nią 
džialo, ná pierwízy znák do Choru fá- 
nelá, ná. Modlitwie  codźienney; ná 
Jutrznią.tśkże;.y.nś infze Akty fpolne, 
zá pierwfzym w Dzwon. uderzeniem.» 
przychodziła, w Chorze. wízyftkie pro- 
ftrácyc, inklinścye, klękśnia, iákby by. 
14 nayzdrowfza , zupełnie odprawiśłś, 
choć jey: z wielką Gięlzkośćią „przycho- 
dźiło, podnieść (ie z żiemi. Kiedy Przes 
łożona, dźłś jey znak w Chorzę, żeby 
fiśdłś, to pierwey pofzłś, pocátowáč.> 
Szkáplerz Mátce , klęcząc. Tož:czy: 
nitá , biorąę Co od.Przełożoney , Albo 
podálac..a. 

Dopiero ná fześć Niedżie! przed śmicr- 
ią, wełniśną Tunikę z (iebie zdięłś, y 
to aż .Pofłulzeńftwem ptzymufzona; ták 
przeftrzegśła ofirośći Zakonney ,.y u- 
mártwienia: ná co.pśtrzącSioftry, wiele 
kie nśd nia politowśńie miśły, y moe 
wiły :-4bo ta Matka: Nafa; umtze cho» 
dzac, álbo ze trzy dni poleżawky, dofyć 
bedžie do Syi£čia, Ducha je) z ciata; W 
tákiey flábośći będąc, potziá ná Rekol- 
lekcye roczne,..podczás. Kapituły Gene. 
rálney,.z ktorych wyfziá, w.džicň Swie, 
tego STANISŁAWA: y rzekła. do Má- 
tki Podprzeoryfzey + JEZUS, coś. mi fig 
dźiś fiato, nieczułąm fie tak, wa-0/fobma. 
śći: á ná weyžrenie, poftáwe miśła.», 
iśkby iuž zaraz fkonść miálá., Prolilá 
jey. tedy, „Mátká Przeotyfza; żebysfobie 
wytchnelá,.y ták niebywátá ná jutrzni, 
przez dżiefięć dni, ná Modlitwe iednák 
chodziła, ráno, y wieczor, tákže, ydo 
Refoktarzá , y ná rekreścyą, W dżień 
w. Niebowfiąpienia. Páá(kiego, bytá ná 


wfzyftkim w.Chorze, y iuž tám oftátnia . 


Jutrznig odpráwilá: w więczor też 
przyfzłś: dą Stołu, śle nic. nie.iśdłś, 
tylko iedno jáje, iśko.iuż od dawnego 
ezá(u, záchowálá.. Potym wttáiac. od 
Stołu, rzekłś: Laudetur JESUS CHRI» 
STUS, moie Metki, odpuf6éie mi, Moita 
nie umartwienia, y Że fobie nie ták Poczj; 
NAM, ióko na Zakonnice, przyfłoi, y pos 
fatá ná gorę do Celi, ledwie oddychź» 
ig€. Od tego cząfu, nie (chodżiłś wię. 
cey ná dał, tylko ná Kommunią Swiętą. 

We Swiątki przyízlá ieízcze ná Ter. 
cy4, Spiewść, Fezi Creator, Spiritus Y, 
tákże nó,zśiutz ná Mizą, 4lc we Wtoą 
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rek, iuż ja“ ná $tołku.przyniefiono do 
Kommunij, przy Mfzy czytśnev: bo do, 
tąd > zśwfze w Hábičie bywałś , czyli 
leżąc , czyli fiedząc, Prędko potym», 
przypadł jey. Ćięfzki kśfzel ý-uftáwiczny, 
ażsy dyflenterya, bolenie. głowy , gár- 
dłś, y.gorączką fioga,.ktora po kilká 
dni potrzymawízy ją, co raz uftawśłś; 
śle: biegunká, kśfzel, ybol gárdtá trwał, 
bez przeftánku , až. do, smierči. Dla 
wielkiego kafzlu, y. ná ieden..pačierz.. 
nie moglá poleżeć ná łofzku „ták we 
dnie„iśko y w nocy, przeto przezcztery 
Niedżiele > „nie ležátá ná łofzku, tylko 
fiédžiátá,w. Krzefelku, w.nocy,y wednie, 
álbo ná. łofzku, nogi (puščiwízy ná 
žicmie, W.dżień Swiętego JANA Chrzči. 
Čielá, ná. wieczorney Rekreścyi, przy- 
niofty. do niey Sioftry, dla jey počiechy, 
Wielebną Mátke CHRYSTYNE od Swig 
tego MICHAŁA, Swiątobliwą Fundá. 
torkę,.(wcgo Klafztoru Krákowíkiego, 
ták iáko y.teraz ick úbráná, w Hábit, y 
nieíkážytelna.do tąd ná čiele:. położy» 
wízy ją, ná łofzku Mátki MAGDALE- 
NY, bo onś.w Krzefetku Gedżiáłá; dźi. 
wna rzecz, od tey práwie gedżiny, iák 
tylko Wieiebną Mśtkę CHRYSTYNE, 
wźięto złofzkś, zaraz Nafzą MAGDA- 
LENA „poczęłś leżeć ná łofzku, profto- 
tá iako zwyczay., y ležálá aż do $mier- 
ČI, przez dwie.Niedżieli, Co wlzyłcy zá 
wielką łżfkę Bofką y Cud poczytáli,bo 
iu% Chora, fiedzenia nie miátá , tylko 
kość zá fobą , iśko iednś pięść, ktora 
iuż prawie, przez (korę, przeżierśłś, y 
plecy od tego fiedzenia, ná obłąg fię 
fkrzywiły, glowá/ žás zśwfze, až do pá: 
fa wifiśłź, y ták było przez cśły Miefiąc, 
W tákim poftánowieniu zdrowia; po. 
kązśła wielką;rezygnścyą ná wolą Bo- 
żą, niedbźnie tśkże, y zapomnienie o 
fobie, wzgárde. (amcy fiękie. Pofłutzęń- 
kwo, pokorę, milczenie, iśko bywa u 
$więtych, tśk w. miey wizyfcy, widźieli, 
Spyrśłś jey Przeložona , ieżli puchlinś 
idžig ku gorze od nog, bo byfy bárdzo 
opuchšy» Odpowiedžiátá.chora, 64; wiem 
sni chce Wiedźleć o tym, tw.reku Bofkich, [a 
lofy, może. kiedy w. gorączce „okrutncy, 
zdięto z niey,nákryčie, dla pofolgowá. 
nia. jey, to.choč.potym ożiębłá „ y. r4- 
dźby „była, žeby. ją. przykryto, nic» 
nie, rzeklá až. ię kto domyślit okryć ją 
dla čie. 
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dla ciepła: o napoy także nigdy nie mo- 
wiła, aż kto podał, famá tež przez (ie, 
nigdy "co ją dolegało nic, powiedźiśłź, 
śni fie ufkarzśła , tylko kiedy bardzo 
bolała , to ftychać było; co mowiłś_, 
Chwatą Panu BOGU, Chwałę Pany BOGU. 
Ják jčy Pan BOG Yat te łafkę, że mo- 
gła leżeć ná łofzku; ná to miey (ce, dał 
nową niefpofobność; że nic ś nic, ža: 
dnego pokarmu w uftá nie wžielá, przez 
dwanaście dni; aż do famey śmierci. 
Záczymy ták z głodu, iáko y zbiegun- 
ki; y zboleśći okrutnych, kťote fię co 
raz pomnożśały; dokoúczytá, Do tego 
wyrofł jey guz;iąkó jaje w dołku, gdzie 
fię piersi kończą, a czym oná nic ánic 
nie powiedziała, dópiero to, po smierci 
obaczono,. Ták ftraćiwfzy wfzyftkie fi- 
ły, tufzyć fię iuż famá nie mogła, tyl- 
ko ją Sioftrý ná Przesčierádle, z łofzką 
podnofity. 

SW Piątek, po Oktawie Bożego Ciá. 
ła, przyjmowśła Swięty Wiátyk, kiedy 
jey pytał, Wielebny Očiec Pizcor, jeźli- 
by pragnęła, Oleiu Swiętego: odpowie- 
dzia :' Pragne w iąko najwiekfey niewin- 
moścś fianać , przed Męjeflatem Bofkintas 
jednak dálá znać. że iclzce dosć było 


cząfu, ná to, y nie dano go wtenczas, 


lubo Sioftty , widząc ták niębefpięcznę 
życie! Mśtki, życzyły bardzo, áby byłą 
Olcy Swičtey wžielá, o Czym co raz nie 
znacznie namieniały. Lecz Matka, ták 
rzekła: Wierny BOG dufy, choć mtożey nie- 
wierey ufam dobroci jego; Ze mi zie da 
bez" Sąktrąmcntow umrzeć, Potym wea 
dwie Niedźielis ná tydzień przed smier< 
éig Matka Przeoryfza, boiąc fię onie, 
mowiłś jey, že ima może žia č Oley Swie- 
ży: Qn4 zróżumiawfizy wolą Mátki, zá-. 
ráz z więtką chęcią , y miłym, bardzo u: 
łożeniem, przypádiá ná toż. Brálá tedy 
Gięy Swięty, z baczeńiem zupełńym, 14- 
kie y' do śmierći miała, ná tydžieň przed 
fkonániém, Tegoż dniá, džiekowátá.. 
Sioftrom, zá wtzyftkie prace y miłośći» 
fobie świadczonea ptzeprafzaląć, y pro: 
fząc odpufzczenia, złych ptzykfadow, 
Sioftry też wzśiemnie, žegnáty fię z(wo* 
i2 Matką miłą; płacząc rzewliwie. Ná 
oftárek ptzymufzóna. od Przełóżoney,' 
błogófłświła wfzyfikim Corkom (wóim; 
v-od tego dniá, iuż rzadko dokogo fto- 
wo pizemowiłś, bo oczy do Nicbá pod: 


Wielebney Maski Magdaleny od Świętego Krzyžá Polki. 


niożfzy, zdátá [ie bydž wfzyftkaą w Boci. 

Przýchodžiť przečie “doniey Očieci, 
z Kommunią Swięta, ale'iuż w Wigilią 
śmierći , to ief we Czwartek , yi na póju 
przefykáč nie moglá, ftękśiac stofem.s 
uítáwicznie,až jey (pytanos“!Cožučie boli 
iig Matko$ Oná mile uložoný, odpo: 
wiedžiátáj bardzoé wam powiem ,:co mnie 
boli. + Potym "zás tegoż dniá powiedłiń- 
ła, iefcze ja dźić nie umrę, Kiedy inż 
nóc pizyfzła , ftekátá bardzo bez: prze- 
ftánku, y Očiec, przyniofł jey Našwiet: 
(zy SAKRAMENT; Spowiádátá, (ie te: 
dy przez znáki,boiužmowe miátá zmie- 
niong. Potym biorąc Páná JEZUSA, 
rzektá głośno: Biore čie kupno moię*'y- 
znowu, tyś tej CHRTSUS, 4' na koniec 
zaczęła : Cantate: © pfallite Domino, to 
ieft, spiťwayčit, y wychwalayćie Pana; y 
tá iuž oftátnia mówą'jey byłą. 

W Piątek przed Obiádem , przyfzedł 
do niey, Oćiee BONAWENTURA od 
Swiętego JEDRZETA, Wikáry Prowin 
cyálíki, y pytał ieżli czego potrzebnie, 
oná pokazała, bijąc (le w piersi, yręce 
fkľadái4c, ná znak że prośi, o rozgrze- 
(zeniey Modlitwys Couczyniwfzy, po- 
fzedí do M(zy: Swiętey, zá jey (zczęśli- 
we przeysčie do Więcznośći. już przed 
Niefzporem, zdálá (ie bydź, w konániu, 
ale rączey ućilzyła fię , i4ko zrozumiał 
Očiec Spowiednik , że miała zabawę, 
zPánem BOGIEM. Po odprawienia 
wfzyftkich kommendącyi ; Zá. Końśią 
cych, wfzyftká (zczetniátá ,,y zbolátá, 
4 Sioftry od żalu nie mogły wieccy pá- 
trzyć, ná. ow jey: Czysčiec , dla czego 
też jęy Spowiednik powiedźjaiy że Pan 
BOG chćjał, áby tu Czyśćiec odpráwitá. 

O godźinie-ófmey, Zárťaz po Komple- 
Čie, znowu, Qycowie: wefzli, y dano jey 
Swiecę w rękę, y iuż przeź tę godzinę, 
do. dźiewiątey i nie ftekátá , tylko ufta- 
wicznie tčhňetá, y zdśło fię, iakby fię 
w niey, Serce-zálewáto: 'W' tym o džie- 
wiątey zśdzwoniono ná Jutrznią, 4 onź 
też záraž , kićdy owo: znagłń kożo: zá- 
wołśią, od Pofłufzeńfitwź, iśk'tylko'zą: 
częto w Chorze ná Jutrżni; Dosżhe la- 
bia mta.aperies;. oddátá czyftego. Duchź, 
BOGU wcęce; y pofzłą, po Korońę, zá 
imęczeńłtwo; ktore tu w Zakónice; przez 
ufta wiczne umiartwienie; y pokutę pod- 
ięłó,, Ták bowicm, niektorzy wykią- 
BO” j "AP „daią», 


diig, owo objświenie, o Meczennikách: 


Zakonu Nifzego, kroré miáfá > Swięta.. 
Mirka Náízá TERESA, kiedy icden:. 
Swięty, kazał jey -przeczytáč , te fłowś : 


w Xięgźch 'nśpifane: Przykłych wiekow, 
een zńków.bsdźie kwitnal, y ma mieć wie- 
łe.Meczeńnikowe To mowię obiżwnie, 
rozumieć fič może, pic tylko o. rych M6- 
czennikach; ktorzy od miecza Tyran: 
nów; y przez, inn* męki, będą zámordo: 
wśni, śle też vo tych, co duchem Fiin- 
dátorow fwoich; krzyżaią ; y dróczą-> 
6ińła fwoie., z pożądliwośćiśmi iego, 
nofząc uftświcznie umartsvienie CHRY- 
sriisowtenś (obie; aż do śmietći Krzý“ 
żowey., žýlac y umierśiąc ná Ktzyżu, 


Jákosmy to widżieliy w tey Swigtoblis, 


wey Mátce MAGDALENIE ód Krzys 
žá, y w infzych wielu, Nśfżey Prowin- 


cyi Folíkiey > Ogcáchy Móśtkśchy'kto-. 


Szy przez kilkśniaśćie lat, do twardego 


Ťožá, iśko do Krzýžá“przywigzárii, ro~ 


zliczne choroby, y boleśći Gierpieli, dla 

 Ukrzyżowśnego Cunysrusk; y dla zá 
chowánia dofkonśłośći; y ofttošéi w pO- 
kutách, Zakonu Náťzeso šé:8le Refót. 
mowóśnego: '2.ktotych, juž fię'o ie. 
dnych namieniło, 9 drugrch 'nauczą'nas 
żyćja ich, náftepuiace Hiftórye: 


Kończąc záš Hiftoryg ; życia tey Swig..: 


robliwey Mśtki MAGDA LENY*ód Krzy 
ża. Nie mogę iefzeze mingé, iśk fo. 
bić «wielce powažátá, Prówś 'y Konfty- 
tucyc, Swiętcy'Matki Nófzey PER ESY, 
ktora fię Corkom: (woimsnic'każśłś bá- 
wić; drogiemi, y ná wybor *wyśmieni: 
temi robotśmi; 4 onś; że-dła pewnego 
Duchownego Dobrodźiciśs:ytozświek. 
' ką prożbą., y ofiśrowaną „jałmużnę od 

roboty;kterą: obroćiłś ná. požytek- Kla. 
fztoru, nic ná fwoię;: álbo Krewnych 
lub, znatiomych potrzebę; kazátá zrobić; 
Burfę .Złotem <fżytą; «optocz odebranćy 
za to dofyć ćięlzkiey od Przełożonege 
pokuty ,_14ko0 lię «wyżey námieňita,. fa: 
Tá tego; 14k nayciężfżegoążsłowśłś:ex. 
cefnysy tak'dla: zślódcnia, Sukceflorkom, 
záchawánia. w punkčie! Uboftwś;.Pzaw 
Swiçtey: Mátki Nádzey "TERESY; iáko 
też dla. wiečzticy naftępniącyn: :po fobie 
pómięći „Nie tylko przed: wdyfikiemi; té 
iwoię winę, uftnie wyzmśłś; śle: ją też 
wialną. ręką, z wielkim (ičbie upokorze- 
mem, y zawfłydzeniem;.n4 „piśmie ¿o 
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ftáwilá,“y w Ktonikę Konwentu" żeby 
była wpifaňa, bátdzo ufilnie pronis, “feg? 
zaśwytażenie tego, temi flówárii: Rokk 
PänfRičga .:T691 dhig to: Lipita Uczymiť int 
Pan moy; wielkie: jedno BDobrodźieyffiwo, 
zemnie zepibiiał, nie do piekia, tako Ln- 
operas tekom” zaflúžyta, rowna mu Ww Bife 


zaftavjty , h isko Alama, z Ral wy. 


pibhawky, wygnał gb; ha Twists y rzli. 
czna mizerja:! Nie ták, że mna pojłabit, 
choć Wing "moia ,-ćież4 wić Lucypiťá a, 
wiekfa niž Adama ; alé zepbnal mhie, £ 
teieyjch „na ktorym mnie byť pofadźik: 4 3 
ża, pokute, mie wiem igk to przytać; bo coż 
mi: w tym zá krzywda, Zadne "nie mami i? 
podobno to tam; Pań chce-wieczmie karać, 
pewnie fłufmie uczýuty śle mitufierdzie, 
jego s wielkie ief nad. grzefnemi, Niech 
bedźie wfyfikiemu światu, wiádoma nie- 
prawość mord, przefláp tám Ufławy Prze- 
dożonych., p Wizyócęrow moich , uczynitam 
rzecz, przeciwko Kôuflytucyom moim, ka- 
załam robić Burfe, Zľotem , dla iedney 


„ Ofaby; utakomiłam jie dadztodá wielka, tá. 


komftwo wanie zweit iyoy okrom tego, wię: 
le infychibýto wyfłepkow, za ktore, 2/0 40. 
na teffem ftufnie, y bźrdzo fłufnie, Niech 


s „BOG mops: ná Wieki ma Z tego Chwałe; iż 


rozgmiewafy (fe; w/pommiśt: nó-wielkie nl. 
łofterdźie foie, chcac abym tu pokatówa - 
ła,, acz fie przecie boie, by fobie ná mnie 
pomíty nie-zofiawit y ponieważ mi tú śfol. 
gowamo; dla ftabosći moicy podobno. Dla 


„ małosć4 Bożej prof e, jita mitosć ia obowie. 


zwie, aby ktokolwiek, to- przeczyta „“ po 
motey śmierci, miech fie zmółnie nad duff a 
moja, (iezeliż bedźie mitofierdźić Panfkie 
że mna; Gdym byta godna modlitwy Sług 
Božych) miech fie’ modli zę dufe moić, 0 
to też przy tym profe miech to nó wie- 
czna pamiatke: bedńie naepi(amo; w Kronice 


-tego Konwentu, aby fe potym żadna. nie 


ważjiey co sakiego uczynić ; acz uf an, 
Dobroći -Niefkohczoney, iż. tókiey "drugity 
Mnifgki sie dojlnsćiy albo raczej "Jwdafa, 
bom ja to wiaśmie- Judaf, 
MAGDALENA od Świętego Krzýžá, 
fwoią eeka? Niechźe mme milo fierdžie 
Twoże broni; Naymi!ky JEZU, abym roboty 
Zuidaf/owey, nie zdpiaćią -śmierćia pado- 
bhay ufać či bede, a-nie beda zamitydzo- 
na, -Wtymem pozkałć ,.$z mnie chcefz 
zbawić ,. ponieważ pokazałeś mi-zło /ć-ma- 


tey ) wieprówość Serca mego; zájlivydži - 
k 


wizy mnie 


30, Wielebney Matka Mázdáleny, od Świętego Krzyża Polki. 


látá; ná ktorym Urzedžie,ftá?á (ię iedng. 
Xięgą nápilana , z doíkonálego žyčia 


BY 
i 


==" R át ANTONI od.Swietego. 
)— JANA. Urodzeniem Ormiá-. 
hallain, we Lwowiesná Ruši, 
S Ez przyftovnych, śle.Szlśche- 


5 
EA 
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Zakonnego; zkad káždy mogł dobrze.a 
wyczytać, całą Obľerwáncya , Reguły, 
Konftytucyi, Ceremoni), y. infzych Obv» 
czálow. Zakonnych „, ślbowiem czego 
uczyła; to famá wprzod czyniła: ZA co 
wierzyć. fię pobożnie może, że też tę 
od CHRYSTUSA. obiecaną, odebrełam, 
w Niebie nadgrodę: Kto czynić, j naue 
cząć będźie, ten bedžie zwany Wielkittay 
w Krolefiwie Niebiefkim, i 


fzym podobał, y widząc:2 ptzyrodzenia 
w. nim, niepośledni dowćip, rádžiby go 
byly na ChQryfty. przyięki, tylko mu;:to 
ná, przeízkodžie była, že fię nie uczył, 
zárzučiwízy Szkoły > dla: Kunfztu Ma» 
lśrfkiego, ktorego zdźżiććinńltwś pilno+ 
wał. Róśdżili. mu tedy Qycowiey ážeby 
do, Szkot chodžit, y po Łśćinie fię ná- 
uczył: Nie, wymowił fię z tego, gorą- 


. cego ducháis: Pobożny: Młodżian,„ufłu- 


chał wiernie rády s chcąc iuż záczdé to 
Pofłufzeńftwo ,, ktore: ná potym chóiať 
w. Zakonie do, śmierći chowáč ,„ będąc 


„ dužy, ná ten.ezás , w pragnieniu duchá 


Zakonnikiem,  Y lubo! tá rádá , bytá 


, zę (zkodą,|jęga, bo, co: przez lát kilká, 


z roboty, Málárfkiey, yizinwency1 fwo- 
icy, zebrały wfzyftko. to, do Szkoł cho: 


, dząc: wytrawiŤ, iednak to przecię przy 


Záraz z pierwizego rázu y wcyźrenia, 


bśrdzo figę Młodzicniafzek Oycom Ná. 


igi, byle fkutku powołania (wčgo do- 
ftąpił. < * 
Tráfito (ie pod ten czas, że Wiele- 
bny Oćiec CYRYL od Swietey MARYI 
MAGDALENY, Hifzpan, ná ten czás 
Przeor.liwowfki , miał iecháč ná Ká- 
pitułę Generślną do Rzymu, ktora fię 
odprawiść miátá Roku Páňíkiego 1617, 
y kazał mu: z fobą poiechść „| tśk'dlą 


— językś, żeby mu był 'w drodze tłumś. 


czem (umiał bowiem dofkonále język 
Niemiecki) iśko też ofobliwie, žeby go 
był 
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byt obległ we Wilofzechico mu zape.. 
wne obiecał, Chętnie (ic y tego podiął;, 
Młodźian pofłufzny; y. ták, iśk'drugi, 
Abráhám , wyfzedi z žiemi, y: powino: 
mátwá fwoiego, w Kraj; obcy» „yenieć 
znaiomy,” Nie ufitafzyły, go. niewygo». 
dy podrużne, śni tákdáleka, trudna>.y. 
hiebefpieczńa-drogś, Aeryivod miana, nie. 
odwiodłś go, miłość. Qyczyzny, Kre. 
wnych; y!pržyiačioŤ, 'y'tnne okśzycj; 
izczesčia doczefnego, : ktore go' po- 
tykśły. ć | MNRÓA 
Gdy tedy: do: Włoch; przyjechał, nie. 
iáki tám /czás. zśbawiwiży; w, wielkim 
był codžienňie prźgnieniu, žeby. iák (ie. 
fpodžiewat, iśk nayprędzey: zoftať przy, 
ięty do Zakonu”Nóśląego, ) Alić: oto. 
Pan BOG; ňá probę Sługi. (wego dopi- 
śćił, ze go.tam nie przylęto, dla cze- 
go wielce. ząffiucony , pówrocił (iť dô, 
Políki, nie, tracąc ugruntówśaney w fo. 
bie dobrzę nadziei , że po.tśkich tii- 
dnośćiśch, do'ktorych. fię Szátan mie. 
fzał, przefzkodámi (woiemi,: przećię 
fwego ;końcź doftápi, y. Náťzym Zakon: 
nikiem, zoltánie,  Przybywfzy; do.Krá- 
kowá,,pofzedt: do. Nowicyatu: Nafze-. 
30, y o przyicčie do: Zakonu czego. 
ufilnie. pragnął ; profit: Odpowiedžieli. 
mą. Oycowie,. ( ztozumiawfzy pierwey, 
zniego co umie) że go na Choryftý nie. 
przyimą, śle iežliby fobić życzył, przy 
imą go ná, Donaty, to icfi:na Brśći do 
pracy, y do pokornych ufług, Wefo. 
ło y mile przyiął.tę- rezolucýa, y'iś-. 
ko prawdźiwie pokorný: wyżfzego Sra- 
nu niegodnym.fię bydź fadzac, chętnie. 
fię fłużyć Pánu BOGU y Zakonowi, zá. 
naymnieyfzego Brátá, z głęboką poko. 
14 ofiarował > 'y' gorgco,śby był przy- 
iéty, uprafzał, sd bę 
Widząc. Duchá , y: pragnienie jego, 
Oycowie, przyjęli: go Hábitu, w ktory 
był obleczony, Roku Páňíkieso. 1617. 
dniá 24. Czewcá.  Wiftąpiwfzy do Za: 
konu, záraz (ie począł zochotá weno- 
tách ćwicząc, ktorego. ptzez, cáty "czás. 
Nowicyatu, rożnemi fpofobámi, sčišle . 
y oftro; probowano: á gdy. fe ftáte-. 
cznym s w (wôim! powołaniu pokazał, 
uczynił Solemna Profefiyg, w Konwen.- . 
čie Nalzym Lubelíkim, Roku Páňíkie: 
go 1619. dňiá 24. Czerwčá, dokad był, 
z Pofłufzeńftwś: poftány. ! Po ucżynio- 
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ney zás Profeffýisktor3, wiernie do fa- 
mey 'Śmierói chował, wielki we wfzelá. 
kich Gnotách, iiczynił, poftępek., ktore 
fię tu krotko námieni3:. 

Jaśniał tem. Bráts. niewypowiedźiśną 
miłością, nigdy aśkiego.niećierpliwośći 
zaakuj nikomu nie pokazał, záwíze był 
węfoły > każdemu. do ufług był. gotowy; 
kto:$o tylko o co.profił , zaraz! to dla 
każdego . chętnie uczynił, :y „nie było 
tego 'przykładu , żeby, nie: miał uczynić 
ile fie“ przez; Pofłufzeńftwo godźiło. A 
lubo fam był: wielą. fpráwámi s, y zabź» 
wámi. zatrudniony, ktore od Przełożo- 
nych, miał „fobie zlecone, bos:dla wier: 
nošči y (pofobnośći jego; ;z4żywano 0 
do. wízyftkiego, iędnak; on: nieopuśćił 
żaducy okśzyi , ktorcy codźiennie fzu- 
kał, żeby nie miał in(zým Brśdi, pracy 
dopomodz, ofobliwie  Brśći Donatom; 
ktorzy tą powołśni;do pracy, Y wtym; 
nie mnieyfzy. zaśk miłośći , wyd awat 
fię wtym Brźćie; žemmiať drugich przy- 
ftoy nierozwefelić; dla: czego, fam z fie- 
bie, żartowść + pozwałał, żeby innych 
ućielzył ; czym: fię wízyftkim podobał, 
ták: dalece, że ga pofpolićie zwano; 
Pociefzyćiem Bráci. 

W Pofłutzeńftwie.por4wie wfzytkich prze 
chodžiť, ytśk wfżyltko, iáko (jedno nie- 
winne dziecię czynił,co mu tylko według 
upodobánia (wego Przełożony rofkazat, 
ná nic fię nigdy, choćby nayčiežízego 
nie zmarfzczył, yżaden go nie widział 
żeby fię. kiedy Pofłulzeńftwu. (przedi- 
wił. Kiedy mu co; do czego miał prze- 
ćiwność; robić kązano; nigdy” fie zite» 
go nie wymawiał, śle bez trudności, 
z ochotą, zaraz czynił. Tak zás. pro- 
ftotę fzczerą w Pofłufzeńftwie zácho- 
wał, że kiedy co: z rofkazśnia malował, 
według. Reguł Kunfztu Máláríkiego, 
w ktorym. byť: bśrdzo dofkonśły; a, 
Przełożony ná probe Pofłufzeńftwś je- 
go , gánit mu fztukę, álbo mu ją zámá- 
lowść rofkazał, zaraz to wfzyftko, iák« 
by: fie ná tym nie znał; po protu, iák 
mu. rofkazano uczynił. 

Czyftośći Anielfkiey, dziwnie zówfze 


, przeftrzegał, ktora fię w nim y z fłow, 


yz uczynkow pokázowálá, álbowiem.. 
kiedy któ, co mnicy przyftoynego przy 
nim wymowił > wfzyftek: od wftydu we 
krwi ftángi, ufzy-zátykaľ,“ y co pre: 
dzey odcho. 
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dzey odčhodžit. Náspofkromienie zás, 
rebeliizuiacých z przyrodżenia čiátá in- 
fultow., uftawiczne pokuty > y uma: 
twienia czynił š głodem s prźgnieniem, 
krotkim bardzo fnem, čiátu fig fwoiemu 
naprzykrzał, y wniczym me wygody nie 
pozwalał; żeby ná poślubioną BOGU. 
dufzę  náymničyfzey zmázy. mie zaCią- 
gnął. :Przeto nie tylko ná Giele;. śley 
ná (umnieniu., rák był czyftym, że Spo- 
wiednicý «jegos doftatecznic o nim 
šwiadezyli , iż przečiwko tey Cnočiť 24 
nigdy» nawet y myślą: nie wy kroczyłe 

W Gierpliwośći,byłmiezwyciężony, śl 

bowiem naywiekíze przečiwnošči ,. we: 
foto znofiš, gniewálacego (ie kiedy. Ża: 
den nigdy” nie widžiat. Srrofówania;y 
pokuty: choé- bez. winy, tylko dlawię 
kízey jego zafługi, od: Przełożonych 
niznaczóne, z radością y ochotą: przy- 
imował, mśiąc záwíze wielkie pragnie- 
mic, ćierpieć; y bydź wzgárdzonym, dla 
Imienia CHRYSTUSOWEGO, - Kiedy zás zá: 
chorował, w ten zás naywiękfzą po 
kśzowałóćierpliwość, nś nicfię nienfkac- 
žálac, śni Ac o co dla folgi choroby ná- 
przykrzálac , y choć mu lnfirmáryuíz, 
w czym było potrzebź nieufłużył, mil- 
czeniem w: čietpúwosči zbywdiąc. Pē- 
wncgo czátu, gdy infi Bráčia poftáni by- 
li ná rekreścvą, był tež między hicmi, y 
Nájz ANTONI, ś gdy przez wodę trze- 
bá było przechodźić, á nie było po czym; 
Nśfz ANTONI, chcac dogodźić Bráči, 
pofzedł po Tárčice , chcąc ją położyć 
ná kámieniu wielkim, ktory był w wo: 
džie, niofac tedy Tárčice, pośliznął fc, 
y upadł twarzą ná owže kamień: ták 
wielkim impetem, že mu záraz z gęby; 
wypádiy. dwá zęby» á inne (ie z micyfcź 
rufzyły, Twarz y Wárgi bardzo zbite,zá 
raz opuchły, Nosy broda zranione poši- 
niály, zUfty Nofa,krew obficie płynęłź, 
czym gdy fię inši furbewáli, on fie: nic 
tym przypadkiem nie zmiefzał, y z podźi- 
wieniem wfzyftkich , iákby gonic nie 
bolśżo, wefoło witał, yinlzych do smie. 
chu z fiebie pobudzał, żeby im był przy- 
padkiem (woim ták bolefnym >. rekrcá « 
cyi nie pomiefzał. 

Był niewypowiedżiśniec nabožny do 
Nayświętfzego SAKRAMENTU, 
oprocz náznáczoných dni, zá pozwole- 
niem Przełożonych, częfto do Przenay- 


Wielebnego Brata Antoniego, od Smiétego Donatá Polaká. 


šwietízey, Kommunij przyftępowałyz Ox! . 
fobliwym y gorącym áfisktem. Ołtarz: 
Nayswietízego SAKRAMENTU, iśko 
mogł naypięknicy wymyślić, ,z4wfze us 
bierał, w czym był niesfatygowśaby, we: 
dnie, y w nocy „.nie mśigę tego fobię. 
zá pracą, ále- zá miłą rekreścyą ; Miab 
ofobliwą.łafkę, y inwencyą-w nbierś- 
niu:Kośćiołow, "Cokolwiek zás nale. 
żało, do ozdoby:Przenayświęt (zega SA - 
KRAMENTU, z wielką tę pinos 
konferwował, y do tego» Zakryftyśnś; 
y: innych Zakonaikow zachęcał. 

Do Nayświętfzey PAN NY-miaŤwiel: 
kie Nabožeňítwo,:z śffektem prawdži- 
wie Synowfkim,y co. tylko mogł ná jey 
Honor, y chwałę czynić, zwiclką.ocho- 
tą. czynił. Kiedy mu lię trańło, Obrá: 
zy Nayświęctlzey PANNY málowáč, zá: 
wfże (ie ftrarał, žeby ie iáko baýpieknicyz 
z wyráženiem okoliczność! Táicmnic,>, 
odmálowat, y. naywiekfza miśł ochotę 
kiedy mu podobne Ovtázy, rolkazano 
málowáč. Oprocz wielu ysuftówiczniych 
do Naświętfzey PANNY Nabažeňítw, 
paymiley mu było codżień: o miey ro: 
zmawiść;.y kiedy kogo mowiącego o 
niey ufłyfzał, piinie ucha: nadftawiał, 
iáko ná naywięklzą melodyą,. Bo ká. 
ždego Swietá Nayświętfzey PANNY, 
ná kilká- dni, ofobliwe 24wíze, przygo: 
towánie Czynil y Oftarzeney,. z wiel; 
ką śpplikścyą, yslawencyáam ubierát, 
Ná, kilká lat. przed smiercia >, olobli- 
wízynvobowigzkicm, ofiarował (i Nay: 
šavictízey PANNIE., zá Syná , y Słagę 
wiernego „ y obrať Ja záPáni4,.y Má: 
tke (woię, uczyniwízy Sziub, we wízy- 
ftkim jey zcáteno Seichfłużyć, ze wfzy - 
ftkich'Gł Hronor.y Chałę jey pomna- 
ż4ć, y one ile bedžie mogł nasiadować, 
y- w tym przedlięwżięćiu, trwał wier- 
nie, aż.do smierči. Przeto zá jey przý: 
czyną, y zafłagśmi, wielkie dobtodźiey. 
ftwś,.y duchowne poćiechy, częfto od 
Páná BOGA miewał. 

Swiętą Mátke Nafzę TERESE; ofo- 
bliwfzym kochał śfektem, y do micý 
był ofobliwie nabožny , CO. w wiciu o. 
kazyách pokazował,. w Záchowániu.sči. 
ftym, wfzyftkich: Uftaw. {wego Zakonu, 
przez nie Reformowánego,w czytániu jey 
Xiąg, ktore o fpofobach do czynienia 
Modlitwy waętrzney., nśpifałó, Złeco - 

no mu 


ao mu było, žeby ná Akčie Kánonizá:. 
cyi Swietcy Mátki Nśfzey TERESY;. 
race pufzczał, co on z ochotą czyniąc, , 
gdy mu fie iednś rśc4.w ręku roftrzś< 

flá. bárdzo mu rękę fpiekłś, co widząc, 
Zakonnicy, nie dáli mu więccy rac pu- 
fzczać, boiąc (ie, žeby bárdžiey. na nię. 
nie fkáleczaf: śle on od.záczetcy pracy: 
nie przeftał, mowiąc: T cež to tefl, Że Syn, 
dla Matki reke firaći, da oná milep(za. 

O. Honor Zakony Náfzego, był nie: 
zmiernie żśriiwym , zá ktory fię wíze. 
dżie záftawiat. Piofeflyi (woiey był nie 
wymowąie wdžieczny, y lubo go omy- 
lifa nadzieiś, že nie był da Chore przy- 
ięty. śle między Bráči Donatow, nigdy 
iednák tego nie żśłował, śni mu fié 
fprzyktzyły pokorne y prácowite uftu- 
gi. Gdžie fzło, © dobro Zakonu; y je- 
go pomnożenie, przy nim záw(že žár- 
liwie, iśk Syn prawdźtwy ftawat;y gdzie 
mogł; Zakon fwoy dżiwnie wynofł, y. 
wyfławiał: 

Skromnośći Zakonney byt ofobliwym: 
$trożem, ymgdy zupełnie oczu nie pod: 
nofit, ták dálece że wielu Zžkonnikow 
nie znał z-twarzy, ktorych tylko zmo-. 
wy poznawał. Ná biatogťówy-záš: ni» 
gdy miepźtrzał ,yieżli kiedy mowićż nice 
mi było potrzebź , to w.krotkich ftó- 
wách: czynił; Z+czcgo przýklad y zba- 
dowánie -wiekkie, wfzyftkim z fobą ro. 
zmawiśiącym, dawał. 

Po ták chwalebnym Zyćiu, ANTO: 
NIEGO'Nafego, Smieró:nie mnicy, 
chwalebna, náftapilá. Szerzeło fig w. 
Kużkowie Powietrze, dla ktorego, mua 
fiálo z Konwentu: Zgtomśdzenie wyies.. 
zechść ; tylko (ie kilká Braci zoftśło, y 
z niemi NáÍZAN TONI. Dnis tedy 
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27, Sierpniá, Powietrzem zárážony bę. 
dac, w óręfżkiey málignie zutrśceniem 
zmyfłow:zoftawał, á po dwoch dniách, 
przyfzedfzy,do fičbié, profił žeby go o. 
patrzeno : Sákrámentámi , ktoremi fię 
przećjwko .śmierći, z wielkim śfiektem, 
y- gorącym Nabożeńftwem uzbroił; od 
ktorego gdy odchodzili Btáčia , zoftá. 
wiwfzy w Celi famego, poftáwilť pizeď 
nim Obraz Nayšwieťfzey PANNY; zś. 
czym on. z Synowikicgo śffektu, ktory 
zaw(fze miał ku nicy, koniecznie chčiať 
wftać, žeby g9 do fiebie przyćifnał, śle 
że iuż nie mogł ftinąć ná nosách, tpu- 
śćiw(zy:fię.z łofzkś, iśko mogł, czoł. 
gał fie do śćiśnienia y ucálowániá owe- 
go Obrązu, do czego mu gorący ku 
Nayświętfzey PAN NIE áffekt dopo- 
mogł sy w tym“ nabożnym śćisnieniu 
Syná. Matki, od. Bráči był zálány, y le- 
wie do toízká mogt bydž nśząd od. 
prowádzony. Skoro:go ułożono, pro: 
fil, żeby mu coż Zywotow Swietych 
Pańfkich Czytańó, czegó on z wicika.s 
pilnośćią fłuchał. A gdy czytść prze: 
ftino, Akty Zalu, Wiáry, Nadźiei, Mi: 
łośći Páná BOGA, bárdzo przenikáiace . 
czynił, y wzywśiąc ná pomoc Nayśw: 
PANNY, Swictego Oycź Náťzego JO: 
ZEFA, Swiętey Matki Nafzey TERESY, 
dtrtzę -fwoię; w! ręce $tworcy fwoiego, 
oddał; dniá 30, Sierpniá, do Níebá (14. 
ko fię pobożnie wierzyć może) od BO. 
GA powołaną; žeby $0 wiecznie z A- 
miołami zśżywałć "Smieré tego Swią- 
tobłiwego Brárá , wielkim żalem. ną 
pełnił, Serc przytomnych Bráči , kto. 
rzy Ciśło jćgo, przyftoynie pochowa- 
wizy „ jego fię przyczynie, do Páná 
BOGA polecáli. ES: | 


r. ZR 

w, e, ~ 

? 0 > S «> 
+ 


m to 
a 

1% „a 
EF > 


4» 1 
D tp) VE, AT» UA U LG) UG, ná RD 


g». 


Wielsbney. Sieftry, DOROTY, ad Najine PANNY Piłki, 


ae A ymilfża „Sioftr4 DORO.: 
(NIA odNayświet(zeyPAN, 

A ENY. urodžitá (ię weľ.wo. 
w. be vic Roku Páňíkiego,. 1g09 
, jąż Pobožných, y przyltay.- 

mW 1YCH R odźicow , Oćjec_, 
€ MARCIN DYSSYUSZ, 


Mátká ELZBIETA; SZOSZYTOWNA ri 
ktorzy przez |at.fzefnaśćie bezpotomnie 
žyiąc w Małżeńfwicz Pánu BOGU, -y 
Nayswietízey, PANNIE: Slub aczynili; 
iż iežli będa počietzeni Potomížwem.ss 
im go ná ufiugę oddźdzą, dą Zakonu 


. Świętego. W.yfłuchaż BOG :prśgoi nia 
KK 


Rodžicowe, 


va- 
iee 


WE 254 none e 


aky 


Rodzicow, dawlzy.im wkrorkim czá. 

fie Coreczkę, ktorey ná Chrzćie Swięe 

tym». dano: Imig DOROTA. Odebrá- 

ney táfki od BOGA. wdžieczni. będąc 

Rodżice s y ná uczyniony Slub. pamię.- 

tiiąc s. zaraz. od. dziečinítwá s. pobożne 
„wychowśnie Corce dawáliy y im dáley 
poftepowála: w látás do więkfzry pobor 
żnośći, y: do: poftepowánia w Cnotách. 
y Nabožeúítwie záchecáli s do: Czego 
wizyftkiegu» z wielką Rodžičielík+ po» 

Giechą, y (am4 Pánienká była ochotna: 
Pewnego. czáfii, będąc Z nią. famá Má- 
tká, poczęłá jey powiśdźć, iśko- Ją {o.e 
bie. ná świśtr od: Páná, BOGA, y od 
Nayświętfżey PANNY uprofitá, y uczy» 
nit Słab,. poświęćić ja. Panu. BOGU» 
ná wieczną ufługę: w ktorym, Zakonic, 
ná co Pobožna. Cork4,, záraz. ná pier: 
wize Matki ftowo».lák przvidžie: do lat, 
chętnie zezwolitá,,, Od. tego. tedy czś» 
fa „ fpotobiac (ie. do: Zakonnego Zy- 
či „ w wielkiey fkromnośći żyła, olo» 
bnośći lzukśłś, od: (połecnośći: Swie- 
kich... nawet rowieńnic »: y Krewnych 
(woich:uchodžitá, mźło bárdzo mowi- 
tá „w Kośćiołśch codźiennie „ wiekízy: 
czás. dniá ná Nabožeňítwách: trawiłón=». 
do Spôwiedži „ Y} Kommuni): Swiętcy> 
ezcíto. bardzo przyftępowała » y aż do 
trzynaftu. lar,,temi. fię, y. tym podobne 

mi ćwiczeniami bawiła. 

Gdy. inż. w Czternaftym Rokw bylá» 
wprzod: Očiec,. á potym Mátká jey umá r 
já, záczym.wžicli. ją Krewni.ná Opicke> 
4 widząc ją w wielkim. pragnieniu, y 
frśtecznym: poftanowieniu, żeby Zakon- 
nicą zoftała , poczęli ją. powoli.od<przęd 
fięwżięćja Zakonnego odwodźić,, wol- 
nieyíze y Z więklżym: ukontentowá- 
niem. žyčie ná Swiečie pokázowác , ni- 
sli w. Zakonie, wsktorym. żyiąc, ict: 
więżienie wieczne ponofić , Krżyż co- 
dzienny, y długie: męczeńfiwo cierpieć» 
gdżie uftáwiczna. Woync: z Swiatem—;, 
z Cártems trzebá: prowádžié, ná ktorcy 
częfta poryčzká, á nie częfta bywa wy- 
grana. Potym tež prowśdźili do. nicy, 
kompźnie,- ktore jey przyjażń: fwoię, ý 
afekti obiecowśły , czym ftáteczny u. 
myfł nieiśko w Pźnicńce, ták pomičízá- 
li, że figchwiać; w ptzedlięwżięćiu two- 
im poczęłś, y Sčťce dô: mśraośći swiá- 


tá obrácáč.. 


a Wielebney Stoffry. Dar otys'ed Najímterjíty Panny Polki. 


Jednego tedy: czśfu, w Izbie,wktorey 
(ama tylko: mie(żkałA, fiedząć przy świ- 
cy „ niżeli fig: (páč. położyła, pokázá- 
tá (ie gey Márká, bárdzo fmutna y żało». 
(na., y. poczęłź. ją. trofowác., że przed: 
fiewžiečie (woie odmieniła, y obroćiłá 
fię do sswiátá,. będąc. BOGU. ná fľužbe 
jego „, iefzcze. pierwey. niż. fię urodžiŤá, 
Slubem oddana. . PowiedZiátá. jgy. po- 
tym, iśko wielkie męki w Czy (cu..dla: 
nicy Čierpiátá.. Zlękłś (ię bardzo Nálzá, 
DOROTA „ták widzenia > láko, y Aroa 
fówánia., Mśtkr., śle: łalką. Bofką. zmo- 
cnionas, (pytálá jey, coby czynić. miálá,: 
Rzeklá jey tedy Márká., žeby do: Zako- 
nu wftapitá, y Slub. Matki (woicy. (peł: 
nitá,. co. oná. wízy(tkos, wičrnie wyko- 
ńść: obiecátá, iákož. to. w krotce, y las 
mym: (kutkiema: potwierdziła, 

Tym tedy Mátki (woicy zmórłey, wis 
dzeniem. y. napomaieniem.,, do przedlię- 
Gia pierwfzego nakłoniona, wízyftká. (ie: 
od Swiata oddalitá, y. iuż o niczym, Dár- 
džiey. nie: myslilá, tylkoržeby iako nay- 
prędzeyZakonnicą zoltátá.. Przypatruiąc 
fig zaś rozmaitym Zakonom s, nie MO+ 
glá. fie do, żadnego. Sercem nikłonićwa» 
bo. ją. BOG, do. Zakonu Marki. (woiey 
przeznáczyť.  Trańfłś (lg: okńzya, ŻE.a 
zpewna. pobożna ofobą.; MOwi4£ Cipo: 
wolániu: , (woim:, dowiedziała , lig od 
niey„oNślzychKśrmelitśnkach Bofych, 
nie dawno. ná: tem czas. fundowánych 


w Krśkowię;, y wizyftek. jey, ŻyĆa ich. 


(pofob,. (9: ktorym: dobrze miedžiálá.s) 
powiedžiálá..  Podobśło: fie: to bárdzo 
Nalzey DOR O:C.LE „, záczym. do, tego 
Zakona Serce: fkłoniłź: ,+w,ktotym fłu- 
żyć Panu BOGU» poftánowiwízy > da 
Krákowá umyślnie poiechálá, gdźie (tá. 
nawízy» profto do. Nafzych, Kármelitá - 
nek. zálechátá,, y z głęboką pokôm sa, 
wprzod. przełożywfzy powolánia. fwe- 
go przyczyny,o pízyiečie do Zakonu, 
profitá,: gw krotkim.czá(ie „(kutek. prá- 
gnienią (wego otrzymała, . Roku. tedy 
1626, dňiž 15. Września, Habit Święty 
Zakonu Náfzego. przyięłź,. Z. niewymo- 
wna (woi4 poćiechą,. w Krákowicss 
w Klafztorze Swictego M ARCINA; 
między owemi pierw {zemi Zydia Refor: 
mowśnego,y Duchá Swiętey Márki Ná: 
fzcy TERESY mocnemi Filarami » ná 
ktore fię zśpótruiąc, y Niebiefką w nich 
| uważśląc 
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Z 
uwažáigekonwerfacy4, zChoty.w:Cno-- 
tę:poftępowśłś, Po:fkończonym zás: z: 
wielką. duchá: goracośćią:,, y- do:ufług: 
Zakonnych.śpplikścyą:,. Nowicyáčie.sv. 
Solemną. uczyniła: Profófiyą, "We trzy. 
látá: po Profeffyi,.pofiána. byłśrziinnemi 
dwiemá.Zakonnicámi,. na. nową Fundá: 
cýa,.do Lublinś» y iśko-w: Klafztorze 
Krakowfkim., ták y w Ľubelíkim > do- 


fkonále y- bez nagany. żyła,. będące dlzi 


wfzyftkich„. wízelákich: Cnot. przyklá:. 
dem, y w.záchowániu. Zakonnev. Obiet- 
wśncyj:, "wielką. żarliwość ,.pakśzuiąc. 
Cwiczac: ie: w: innych: Cnotźch;. ofo-. 
bliwízym: (pofobem ,, Pofłufzeńftwś:, y 
umartwienia, pilnowśłś,.ślbowiem wpe 
wney.okázyi Pofłufzeńftwa, mśiącwiel> 


ką. trudność;; pewnego; Roku, w dźóńw. 


Trzech. Krolów:s, przysadnowieniu. Slu+ 
bow, uczynifá« mocne. ý. nicodmhneln. 
przedfiewżięGiey.' żadnym;. by“ naywięk» 
fzym. trudnośćjom, w Bofłulzeńtwienie. 
uffępowśćscy: od: tego czślu ,.(iak: famá: 
nóś.konferencyi Duchowncy y przed (wo. 
ią Przełożoną: wyználá:) żadney. trudna 
śći w.Poftufzeňftwie- nie miśłź,. ktore: 
go: ták. śćiśle: przeftrzegźłś.,. że: trzeb: 
było Przeložonev wiel kieycoftrożnóśći: 
zażywść, kiedy. jey. co-rofkazśł4, Wus 
macttwieniu>. bardzo. była: ufindowśna;. 
dla, czcgo;, żadnego ftarśnia,: koło čiá: 
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ła; (wego, nigdy: nie: miśłś:,. y kiedy ja 
coidolegáto, iežli Przełożona, álbo kto: 
ra:ž: Zakomnic: nie poftrzegtá, onś. (ie 
ná nic: nigdy» tamá: przez: fię nie ufkar: 
żśłA, rozumieiąc, 'iż.vo'wfzyftko ;. mo- 
głó:znofić,, bez wfzelkiego ratunku, y. 
itórśnia,. Mało: co: przed śmierćią., gdy 
śmiertełnie záchorowálá, poftrzegly Za: 
konnice,, że: tá: reká,:w. ktorey miálá 
kauteryum,znścznie ufchlá /y fkrzywio- 
wiona: byłś,, czego iednák Chora, nis 
komu: nie ozrńiśymiła., bedác/rádá oká: 
zył,, Z ktoteyby: co (dla: Páná., BOGA; 
učierpiátá,. Ná. koniec, wtey oftátniey 
chorobie „: nie mniey , iáko y zdrową.» 
będąc „„ dobry. z fiebie przykład dawátá, 
afobliwie čierpliwosči, y rezygnácyi, ná 
wola P4nś:BOGA. |Potym:(ie Sákrámeň 
rami: Swiętemi » ná droge "Wiecznosči 
uzbroiwízy sy ná śmierć, goracemiAktá- 
mis, przygotowawízy > niemi‘ lie do (4- 
megokonánias, umacniáiac, y Navftod. 
(ze Imioná.JEZUS, MARYA, JOZEF, 
uftá wicznie powtarzái43c, niewinnego 
Duchás Czyftemu Oblubieńcowi (wemu, 
Pánu: BOGU soddátá Roku Pźńfkiego, 
1619, dniá. oímego Márcá:, okato puł- 
nocy ..-Wiielką ropinia. Świątobliwośći ; 
zivjele przykładnych dowodow, niem 
tylko+zą žywotá, śle też, y po smiet- 
Gi fwoicy ,. flynéiá.a. < 
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Wieliknego OJA HTEARTON A, od Świętego 
„JANA, GHRZC1CI ELA, Polaka. 


< 


v felebnyOčiec HIEARYOK, 
Mr ad Swiętego: JANA: CHRzóji. 
zČiel4 > urodźił fig w. Miafteczi 

j ku: Siediechiowie;.z przýftov: 


SSA nych, y Pobożnych. Rodżi: 
gów,. Roku: Pańlkiego;, 1604, Krotemii. 
ná Chrzčie: Swiétýnr, dáňo Emice:SOBE:. 
S TYAN; Odieć jegozwat (ie GĽ U: 
STAECKI.: Od gobożnych"Rodzicow:, 
wi bojáżni Bożty wychówańy, naprzód: 
w domu s. ná“uftúgách: Rodžičielíkich,, 
młode látá ptzepędżił, ktorym był we: 
wizyftkim powolny:-potýiť do SZkot. ná 


Nauki dány, piękny w nich uczynił po: 
itepek, Po fkończońey Retorycć ; wiel- 
kie do Stanu Zakońnego , zabrał prá: 
gnienie s, o ktorym częfto , z Nafzemi 
Qycśmi Ľubelfkiemi „ rozmawiał. "Po. 
dobśłś fig w nim náťzy m Oycom, wiel 
ka: biegłość dowóipu, y bardzo udśtna 
wymmowś; przy dóftśteczney umieiętno- 
Séi; V wićlu innych» pržýrodzonych tá 
lentách, Przeto; gdy fię iśwńie ode: 
zwał, Z. powołaniem do Náfzeso Zako: 
nu „>odebrał od Przełożonych, przyię: 
ĉia (wego: deklarścyą; y Roki 1620. de 
Swietcgo 


6  Wielebego Oyca Hilaryona od. S. Fand Cbrzčičiclá, Polská. 


Swietego Habitu, w Bublinie przyięty» 
y obleczony zoftał, y zaraz, z początku 
żyćia Zakonnego», zá.odmiána. Hśbitu» 
obyczáie tśkże' odmienił; bo ktory przed 
tym wielką. po. fobie wymowę, y rezo- 
lucyg. pokázowal, tak. fię: pokarnym.y 
wzgźrdy prágnacym ftał» że nigdy. do. 
pierwfzey, poftawy. woiey, nie byt por 
dobny, Z -Lubliná,do:Krakowá. ode- 
fany , do Nowicyatu. Náťfzego  gdźie 
ná: ten czas, był Przęarem, Wielebny 
Odiec PAWEŁ, SZYMON x 4, JESU 
MARIA, bárdzo oftra. był probowśe 
ny, y przez cały, Nowicyat, wielkich 
Cnot.y Swiątobliwośći; dawał z. fiebie 
dowody. | 
Jednego czáfu, kazano .mu iść - przez 
Krákow, w.edźrtym Hábičie, bez Szká» 
plerzá , y:bez Káptúrá „ opafawizy go; 
grubym. bárdzo powrozem» y dawízy mu 
w iedne rękę trupig.głowę, 4. wdrug3 
dLiuráwa Kobiałkę »:śby: ták -wmileze + 
niu prof? Jałmużny; do. nikogo-inay» 
mnieyfzego flowá. nie mowiąc. ‘Ten 
Akt wzgźrdy, y poniżenia fwego, pełen. 
Ducha. gorącego Nowicyuíz,. miłe y 
z. ochot4.przyigł nśfiebie.: a ochotniey: 
zefzcze wypełnił; -A lubo byli tácy., ktos 
rzy go widząc ták. nikczemnie ubránes. 
go, chodzacego po.Mieśćie s iedni: fię 
z niego násmiewali , drudzy g0 głupim 
nśzywśli; infi ják ná iśkiega. Winoe 
wśycę, y: Hultálá: wołśli,: innizgo be-. 
zecnemi. Ižyli ffowámix.on-to, nič tyl-. 
ko čierpliwic y. pokornie, śle wefožo 
bárdzo znoGł. żeby fię pokornhemu, y; 
dla Nas wzgárdzonemu CHRYSTU- 
SOW I, podobał. r ; 
Przytrśfiło fię nie raz, že ga Mśgifter, 
4lbo Przełożony , pod. pretextem. winy 
iśkiey; (ktorey. on nie popełnił) firo». 
fował, y-profternuiącego fię-głową ná 
żiemi, przez kilká godżin. ná „probę Gier. 
pliwośći y. pokąty» „zoftówił; śle pełen. 
Duchś.gorącego HILARYON, upoko- 
rzoney głowy, zžiemí nie podniofł, po- 
ki mu znáku, do podniefieniafię niedano, 
Częfto mu lię tśkże trafiálo, że.gobez 
Żadnęy. ok$zy!, y.popełnioncgo defektu, 
urowo, ftrofowano,, karáno ,..pokuty 
fčicfzkie, náznáczanô, coon: z wielką.» 
ćjerpliwośćią; y.rśdośćią ponoftł, y, im 
so bśrdźiey martwiono, tym iefzczc— 
bárdžiey bydź umąztwionym prźgnął, y. 


to 


o tę łafkę, częfto Przełożonych. upra: 
zał. Będąc ielzęze+ w Nowicyacie.ss 
lubo pod:czás Zimy + nięznośne žŽimno 
Čierpiaťs y- dwś palce u;Nog, z wielką 
ná. potym boleśćią:z odmrożenia utrá. 


Gił, iednak fię nigdy nś4.co-nie fkśrżył, , 


y owfzem fię wielce rśdował, że ma 
dał. BOG „ do Gierpignia. okazyą., y, że. 
przez, utrácenie pólcow, (tat: (iz choćsoi 
ná páleg tylko» uczeftnik: sm boleść: Os: 
blubieńcź (wego, CHRYSTUSA, Skoń- 


czywfzy. tedy, w wielkicy, žyčia:oftro«. 


$ći > Rok Nowicyatu: (woicgo, Z mite 
wýpowiedžianym.áffektem, y radośći4 
Solemn3: uczynił Profefiya; y uczynios 


ne Sluby, wiernie aż do $mierdi > ZÁ: 


chował: 

W: Pofłufzeńltwie;. był: bśrdzo doíko: 
nśły, y: punktuślny, ták dźlece, że pá. 
miętał, co mu kiedy spźżed lat kilku+ 
nafta. czynić kazano, to wi£zyftko, poki 
infzy rofkaz nie ząlzedł, wiernie, y 
puaktuślnie. czynił; > Ježlu mu. coraz 
Przełożony. poleGił, 4 nienśznśczył czás 
fu; /poki tego pilnowść byłą trzebź, poe 
ty tego. pilnował, ażmu przčítáč kaza+ 
zano: Gieízkiemi (krupułami, częfto by, 
wal.: Scisniony s, w ktorych go, iędno 
Pofłufzeńftwo:. rządżiło, y čieízylo. © 
o. nie. fię-bardżicy nie; tuibował , iaku 
kiędy przez zapomnienie, tólkaz;by nay 
miey (zy, Pofłufzeńftwś przeftąpił, Trze- 
bá. fie-záš: byłos dźrwowóść;: -(czega wys 
powiedźicó-me można /Zdáka ochatąy 
pilnośćią, y ftárániem , z ika, ćicrpiie 
wośćią, naytrudnieyfze.rofkazśnia Prze 
łożonych, fprśwował, 

Uboftwo bźrdzo. kochat, o:podleyfze 
do używśnia. rzeczy, zawize profił, kto. 
re-zál íkarb ofobhwfzy poczytał, y kie. 
dy mu co lepfzego dano, innym tego, 
ochotnie. uftępował.. Dajzadiký, ftwo- 
rzonęy rzeczy áfiekru przy wiązśnego nie 
miał, y iśk. poftrzegł , że mu fię co pô. 
dobźło „, z, pozwolonych fobie do ližys 
wánia rzeczy; zśrąz profil Przełożone- 
go. áby mu to odebrał, | Przytrśfiło fię 
czefto że Habit, Płafzcz» Sandźły iy 
inne rzeczy» miał rak. zle y. popíutej 
że fię iuž:y do naprawienia nie zdáty s 
nigdy fię iednak 9.iníze nic nópizye 
krzał, bárdžiey (ie kantentui4c» Ubos 
ftwem CHRYSTUSOWYM, niž.» 
doczefną. wygoda i! 


"W Czyftośći, 


GG" KG © 


> Z 


Zd 2 e E A 


W: Czyftøśći,, był: nayczyftfzy ;.y ták: 


-szyftego był: fumnienia.,. że*naymnicy- 


ze niedofkonśłośći „„iáko.nayčiežíze.>. 
grzechy. opłakiwał; y: owlzem.Spowie-- 


dnicy. jego;.to swiádeftwo:o nimr:dawa- 
li, że przez całe życie w:Zakonie ,.ża: 
dnego: grzechu: powfzedniego ,, dobro 
wolnie nie popeľniť,. Od: Krewnych, y 


Przyiaćioł,, ták był.addalony. áfféktem, , 


že miefzkaiąc. długo w Ľublinie, gdžie 


miał kilku. Krewnych,, ani: ich:náwie- - 


dzał, áni:fie o nich pytał, choć wiedżiał; 
že (ie O to, čieízko:ná niego urażśli, 


Pokorś.w:nim, byłś. bárdzo głęboka,. 


álbowiem naypodley (ze pofługi, chętnie 
ná. fię przyjmował, w. nich. fię codžien- 


nie ćwiczył , 24 nayniegodnicyfzego y: 


nayposlednieyfzego: jebie poczytał... y 
teqdecznię: (ie ćiefzył , kiedy: go «miano 
zá. tikiego.. Deféktá (woie,.dla.wzgźr- 
dycys:poniżenią; {wego dobrowolnie in- 


nym.powiśdał;,z-goł4. umiał fię, ták u-. 


pokarzać, . żeby. u:wfzyftkich, .z4 głupie- 
go.był:.miśny.: Częfto.o Uboftwie Ro. 
džicow,y Krewnych.(woichx przęd:w(zy- 


ftkiemi powiśdał„y o-fobie že Swinie ná: 


swiečie będąc: pafał, przez co. fię inni 


z niego naśmiewśli» y: co:ufły fzęli, od: 


niego, to,mu:potym:ná: oczy: wytzucá- 
li, Będąc: Káplánem,. y. w Nowicyadie 
Krákowfíkim: ná, Wefoły miefzkaiącm, 
ptofił. Oycá Mágittrá, áby go z Nowicy- 


ufzámi ftrofował;y pokutował, co Očiec - 


Mágifter, dla zbudowánia Nowicyuízow 


czynił, á Očiec. HILLA RYON„miałztąd: 


ofobliw(zą: w. duchu: poćiechę.  Czefto 


go tež: pofyłano.da: Miśfta „ w. Donśc-- 


kim Hábičie, bez Káprurá, na: wyprobo- 
wśnie: pokory. y. ták: po Krákowie, pus 


blicznie chodźił, nie wftydząc (ię; bydź: 
wzgśrdzonym ,. dla, Imienia, CH RY- 


STUSOWEGOz - % # 


W..Cierpliwosči: y: umartwieniu , był: 
práwic niezwyćjężony. ,. aż;do stnietči,. 
Málo bowiem iądał; ledwie fię czśfem: 
piwa. nśpił,. Włofiennice y łańcufzi že“ 


lázne: czeíto ná: (obie: nofił, dyfcypliny 


codzienne do.krwie czynił;orządko kie- 
dy: ná fofzkn fypiał,, y ták wiele innych,, 
nięzwyczśynych mortyfikścyi czyaił, Že- 


mu ich zabraniać. Przełożeni, musieli, 
Miefżkśiąc we IL.wowié ». ná: pocźątku: 
Fundácýi, że iefzcze ofobnych. Cel nie 
było, fypiał z infzemi w iedńey Iżbie; 
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tárcicámiiná: Cele przegrodzoncy:: $ že 
miał zwyczay>.pzez (čn gadźć, co ficin- 
nym przykrzyło, niektorym Brači, ro- 
(kazał.Przełóżony, śby.iśk go przez (eń 
mowiąccgę. ufły(zą ,.wfzedfzy do Celi 
jego ».dy(ícypline-mu -dáli ,, co też oni 
wiernie „„y.czeíto do, poczučia. czynili, 
On.zás.bičia: čierpliwie bardzo znofił ; 
na:ktore fię,.iśko cichy: Baranek, .y nie 
rufzył, ani (ie naymnieylzym znákicm.>, 
ná:to przed: kim: ufkaržáŤť, y owfzem 
fig ná:tychže Brśźći, przed Przetožony m 
žaliť:, že mu-nie:tyle plag dáli, y nie 
ták dokładśli,, iśk. im roíkazano. Cho- 
čiažiuž byt-Káplánem,, ś Przełożony so 
umartwił, flowem,.álbo pokuta, niewy- 
mownie.,,,y: Z áffektem wielkim, Zá to 
džiekowat, mowiąc: Teraz nznaić, že 
mnie. IFtelebność Wafó. kocha, 3ežli zás“ 
ftrofuiae: inízych:s. jemu: nic nie rzekł, 
to:ná: to+Cięlfzko płakał, y żaląc fie 
przed Przeložonym, mowił: Wielłebność 
Pafa, zapomniałef o mnie, infymeś mi) 
tość pokazał, a.mnie jako niegodnego, a- 
pusćilęcy nic gog? ię ináczcy ufpokoić, 
poki go.PrzeŤožony Cięlzko nie polí - 
iał,.y nieumartwił. Owo zgoła, był 
ten. Wielebny, Očiec „ niezwyczárnym:> 
przykłśdem, pokory. y Gicrpliwośći, 

W (zyftkie prawie, ták w fzczegulno- 
śći, iśko.w pofpolitośći Cnoty, niciź. 
kie-fobie gniazdo, w Náfzym HILA- 
RYONIE ułożyły. Umarcewienie zmy 
flow,.do, wielkiego zbudowśnia w nim 
było; Albowiem. w milczęniu języka, 
był bśrdzo. dofkonśły, nie tylko máto 
mowiąc; ále-wiecey znakami, niżli Jfó- 
wámi wyrażśiąc, chociaż w nieichron- 
nych. potrzebach „, gdzie (ie. bez wielu 
ftow;.obeyś$ nie mogło, - Widzenie , y 
fiy (zenie-, w. pilacy bardzo. miał ftraży_ 
albowiem niegodnym (ie fadzac, żeby 
ná twarz.czyią miał patrzyć, ná nikogo 
z twarzy nie (poyźrał, ofobliwie Prze- 


- łożonego , z ktorym mowiąc za4wfzem 


miał oczy ná doł fpufźczone. Zadney 
Białogłowy, nie znał po twarzy, Dia 
czego ták“ między Zakonnikámi będąc, 
jako przeftawaiąc między  Swieckiemi, 
iednym.byť (kromnośći przykładem, y 
kiedy go.kto. posrzębował, tosták po- 
(polićie Fottyáná profil o niego: Prof e 
o: tego Och, co nič patrzy, Nie lubił tež 
nie światowego fły (zeć, śni wiedżieć co 


Li fię džicie 


B$ 


fe džicie ná: świeślę:„y kiedy: ca: podo - 
bnego: fiyfzali,, zaraz. odchodžiť,, álbo 
mowę: w. inizą, obracať, ktoremu. nay- 
miley, bylo mowič, ślbo, fłyzeć. o BO. 
GU; y o.rzcezách Niebiefkich.. Modli- 
twy uffáwicznic pilnował; ktora zawfze: 
kleczac: odprawiał; v, dla.naywiękfzych. 
zabaw». nie tylko, wdomu> ále p wdro- 
dze-bedac, jey. nie-opufźczał: 

~ Do Nayšwictízego SĄKRAMENTU;. 
útobliwe: miał Nabożeńtwa,.przed kto. 
zym.co.džicň,, 4, qaywięccy: W nocy» ná: 
Modlitwic,.y. rOzimy slániu: ták. wielkicy: 
Tźiemnicy..wgordcych:śffektach, prze-. 
hywat.., y: z: wielką. pilnośćią: przcítrze- 
gał.. žeby, (ie przód Nayświęlżym: SA: 
KRAMENTEM, záwíže: Lámpá paliła. 
Copra, wdżięcznośćj ». w: nim: Niezwy.- 
czśyną była, ták dálece,. ŻE naymnicy - 
fzego; Aktu: miłośći »„ wyświadczonego. 
fobie,, niewymownie-byť: wdźięczny , y 
w. czym: mogł», każdemu. odfługował 
prace: zśftępował,, Modlitwy do: Páná 
WOGA, ofiárowat. Gdy tylko: w. kim», 
©notę: iaka: obaczył) .zśyaz (ię ftáral: nie: 
ką: Swiętą: wzbudzony. emulácya, áżę-- 

by; go, wnicy: naśladował. y: Zakonni» 
ków. Cnotę: kochśiących». walec. (obiema. 
Poważał: Zakonney. Obfectwancy!,, aż. 
do, oftátniey. Geremonij, zawfze wier: 
nie: pilnował:,. do Aktew.: Chorowychs. 
y innych: fpolnych: całemu, Zgromśdze: 
niu., punktuślnie: uczęfźczał,„y ták zle- 
conc. (obie: (prawy. od: Poffutcúltwá,. po-- 
wiśrkował, żeby żadnego Aktunie opu-. 
ščit. Zadney. (ie: by. naywiękfzey: pracy: 
niewzdtygał», y, owfżem. miał: to, fóbie: 


LCD OCO 


- aielebney; Soy 
od: Świętego: BART LOMIELA Polki. 


gitzu,. zpoważnych: y:bogźrych. Rodži: 


viny Telebina: Sioi: MARTAN. 
gl RYTM. NA, odSwietegoBAR TÍ: O>- 
A > MI ETA: s. urodźiłśi fię: w. Krá- 

Y Wwa kowie RokuPáúíkieso > 167 41. 
ZAS NÚM dniś 8: Wtzešniá>. w dźiejń.». 
Narodzenia: Nayświętfzey: BANNY,. w: 
Sobotę „, o. godžinie: olmey >, ná: pal: Ze 


nie byli, mieli: iednák o wiele: 
w Wierze- Swiętey: Katolickicy: » ktorzy 
ich: fimychdo.Wiśry Swiętcy zachęcali: 


WZieleinego Bráva Filaryonkod. 8. fana Chorcicielś. Polaka. 


z4 práwo,.o ktorymďám to mowił: Brat- 
HIĽARTON,, kiedys fit cosćieżkego:trafis 
robić: powinien, iakoży gdy. iśki ćiężac 
pracowity, na-niego Przełożeni włoży. 
li, miał: to: fóbie. z4.znąk.prawdźiwcy: 
kú fobie miłośći... 


Ták. wielkie: Cnoty ». SŤúgi. (woiego;, 
ofobliwie też BOG: łafkami y kommu.:,- 
nikácyámi nśgradazał,,w ofchľoščiách, 
ná: Modlitwie oswiecaf:.w .uci(kách,cié - 
(żył,. w. przesládowániách bronił, ,w.pox 
kufśch, zwycieftwá: y ratunku dodawały, 
w. pracach. umacniał; ták: dalecę, „żę, (i6: 
ná. nim, owe fłowa Apoftolfkie, praw: 
dźiły, jako: w. nas. obfitnia: Meki CHRT- 
STUSOWE, ták przez CHRYSTUSA, ol fiz 
zmie. pociecha, na(Za. 


"A: žežyčie Správwviedliwychý, ná {Zeze 
Siwy koniec przychodźi, |ten także Słu: 
á Bofki;. fzczesliwie/dokoňczytZyčias. 
w. Piafkśch:, “ná, učiecace! przed: Rawie- 
trzem, ktorym: fig fdnv,; innym:uffugu- 
jąc: žárážiť , y wízyftkiemi: Sákrámentá: 
mi, ná“droge: wiecznośći opáttzonys, W 
goracychrAktách::. Wiáry., Nśdżiej siy- 
Miłośći; Panść BOGA, Stworcy. twemu, 
Duchá: fwoiego oddał; Rôku. Páňíkie- 
g0, 1652.. Jako zás ZÁSŽYWOLÁ,,, Qpinig: 
Świątobliwośći ftýnat:. ták: po.śmierói 
podobśło: (ie Panu, Chwałę jego.paka- 
zać,, ślbowiem: nád tymimievícem, ná 
ktorym: Giáto“ jego było. pochowánc: 
widžieli ladźie-wielkąciśfność: y te pra- 
wde, i#ko siaczywisči: Swiádkowie, ná 
więk (za: BOGA: Chwałę „ry: Sługi Jego». . 
przyfięgą: pot wisrdžili,? si 044 


8 i 
sá 


cows ZUZANNY v. MATEUSZA KRO- 
LIKA: sále Sekty: Ľuteríkicy,. Rodžice. 
MARYANNY:,. choč:fami, Kátolikámi 
Krewnych. 


y wdżiackich 


ZKE. SUE 


yaawdźiatkachichz: ufilnie figo:to ftáráli: - 
by wK.osčietách Károlickich:Ochrzozo,. 
ne, potym. fię czáfu(wego »..do. Wiśry S 
Swictey:y“ Nabožeňitivás Kátelickiego : w | 
- Čie: prolidá, y +otrzym4ł4.:. Albowiem we 


4pofobiły. Jákož:zásichifttárániems. M A+ 
RYANNA. Náť(záOohtzezona, odebrá, 


Tá Imię ELZBIETA; y málac okołólat - 
dwuňaftu.,. 2. rodzong: Sioftrą4::ftax(żą.»; , 
przyíatá.do poznánia Wiáry:prawdžiwey: , 
` y-potśiemnies.. Wiśrę: Swicta:pezyictá. . 


W: Rokus13 « Wieku {wego ,.dO-SAKRAM 


MENTOW: Swiętyćh.:przy (pofobiona: by-. 
14, yxwdžieň Bożego CIA ZA, pierwfzy ; 
raz Kommuni4:Swietg.: przyielás. w:Ko- - 


Sčiele Náfzych Oycows u: Swiętego MI: 


GHAŁ Aic Ják: do: fiébie- miał BOG, 
MARYANNE 'Nśfzę, počiagáč,. zśrazw. 
fig: tOu ws nieys Z poczatki przyięćiaan.. 


Wiáry: prawdźiwey:. „wydawało, ślbo- 
wiem wielce:bylá.nabožna.». na Ch was» 


tę. Bolkicy „y-Kazániách, ,w,Kosčiotách.: 
uftáwicz2na:>. gdżie:o0, náwrocenie. (wo... 


ich Rodžicow, goraco- Páná: BOGA 


profišá y, lamá: zási dzień: nawrocenia. 


fwego: do.Wiáry,Sswietey., przez:.cAfe... 
życie. (woie,. zwielka:wdžiecznosči3, y 
niewymowną radośćią4.obchodżiłź, y in- 
nych: de:teg0-vizywálá „aby jey..pomo- 


gli Bánu: BOGU dźiękowść „zá. to mie. - 
W. tym: tedy: 


zmičrne: Dobrodżieyftwoy 
młodym. wieki». adebrawfzy Swiśtło 
Wiary, prawdžiwey,„poczat. j3.. BOG,co 
raz,iásmicy,Oswiecá6, y. do fičbie fpofo- 
bić, dáiac: jey; woie. Swięte. nátchnie- 


mia, žeby: fię.oddaliwfzy. od: Swiśtś,.. 


jemu» fię. ná: uffugęroddźłś:. Nie: były 


nádäremne,. w Náfzey: MARYANNIE,.. 
te: łafki..Panś BOGA ,. albowiem: onáz.. 


dśłąc mieyfícc,w.Sercu. fwoim jego świę- 


tymonśtcknieniomy upórrowśłś fobie. 


Klafzter iki „ wktarymby, fpofobniey 
Pánu BOGU ,.ffużyłś:  la.czego- ná: 
kłoniłá (ie była; do Zakonnice, Zakonu. 
S$więtego. ERA NCISZKA, przy: Kośćię- 
lè Swiętcgo-]OZEFA, w Krśkowie mie- 
fżkśiącyh; ysiużten:fwoy. pobożny: za: 
myfi, życzyłź prędko.do (kutku: przypra-. 


wadźić;- śle, B O.G ;Cudowny: wi(woich: 
dyfpozycyśch,. to: pragnienie: Pźnienki, . 


obročiť do.Náfzego.Zakomi ; - ktora. be- 
dac-ná.Obtaczynách „.. Mátki OR SZU, 
LE. TERESY, od ZwiáftomániaNaysw: 
PANNY: z Domu: ALTER MATEROWNEY, 
petym wielkiej, $wiącobiwośći y. przy.- 


Cudámi w Pródzefiawncy, 
LLż | 0 


339 : 


kłśdnego - žyčia., Kármelitánki:: Bofey,. 
wielki affekt y upodobánie zábrátá „do. 
Nśfzego Zakonu:,.y-pierwíz3. odmieni:: 
wizy. intencyą,; záraz ufilnie, o+przyię- 


cztery. „Miefiące. poObtoczynách » Wies 
lebney. Mótki. ORSZULI; Hábit Swięty 
przvielá. 4. m dzień Świętego. BARTŁ Ox 
MIELA.,. dniá:2.4..Sierpniá, Roku Páň- 
fkiego „ 1655. Z Reki Wielcbney Márki 
MAGDALENY;-od Swictegg KRZYŽA > 
kończąc «Rok; 2r. Wieku (wego., Ten 
Akt. Obľoczyn. Wielcbney:. Sioftry MA- 
RYANNY; odprawił fie Solemnie, z pie: 
kna; ys poważną: Ludzi frckwency4, w 
Kośćiele:Swiętego MARCINA, ktore- 
muy:Mátkájey áflytowáłá, lubo iefzczę 
Káreliczk3.. nie: bylá., iednák: z. Mácie- 
rzyňík3..mitošči4:. Gorce: we wfzyftkim 
dopomogłś, „y: jey. przyiečia do Zákonu 
w.dźięczną:fię bydź pokázowátá. Jak, fię 
zás.. Pánu. BOGU ,.tá w MA RYANNIE 
Náfzey z.figbie fimey.uczyniona, podo: 
bała Oflárá,. dał tego..w krotce dowod, 
gdy. Måtee jey» ł4fkę náwrocenia do (ic. 
bie „.y; do,wiśry Swiętcy, miłofićiniem 
dárowaľ, ktora, w prędkim. ćzaGc, zá 
Modlitwámi Corki, Kátoliczka zoftśłź, 
y.przykładnie żyiąc, pobožnie życiem 
foie. (konczytá.  Nafz4 tedy MARY. 
ANNA, „Nóowicyat.(woy „z wielkim u- 
kontentowamem. y Ducha gorącośćją 
zacząwfiży ,(zczęśliwię prowádžitá, y.ták, 
w.Cnotśch Świętych, y do(konáTosci 
poftępowśtć, .żę fic Cátemu Zgromądze- 
nin, wew(zyfikim podobáłá.y mitá wfzy. 
fikim.byłśż.. =: AA 

Predko potym::po, jéy Obtoczynách, 
wyiechśły Zakonnice Nafże , z. Krśko. 
wá do Prźgi, przed Szwedźmi, kędy bli- 
(ko dwoch lat miefzkśły ,y tâm. MARY: 
ANNA Nálzá, fkończywfzy chwalebnie 
Rok Nowicyatu (woiego, Solemná Pro- 
fenya, w- Reku Wielebney Mitki MA. 
GDA LENY. od. Krzyžá uczyniłź;-dniś 
24: Wrzesniá „todet w dzień Świętego 
GERARDA, Zakonu. Náfzego. Męczen - 
Dikś,.w,Niedźielę; o-godżinie džiewia. 
tey». ná: put Zegárzu,. Roku.Pźańfkiego 
16.56, przy bytnośći Sioftr, ktore iuż przy 
iechąły były. ná Fundźcyą do Prági, y Prze 
łożoney ich ,. Wielebney. Matki M A- 
R YI 9 EL EKI 168 à:J ES Uz teraz- 


Weľum“ 


e 
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Welum Zakonňe, brałś , pierwfzego 
dniá Páždžierniká, ktore jey dawał, Wie- 
jebny Oćiec GRZEGO RZ, od Páná 
JEZUSA , Prowincyi Niemieckiey, Pro- 
wincyał. Otrzymawfzy Nifzś MARY- 
ANNA, fzczęśliwie, dokończenie Po- 
wołśnia fwoiego, z więlka fwoią, Y cå- 
łego Zaromádzenia počiečha, podány 
fobie žyčia fpofob, we wfżyftkim, do- 
(konále čhowáfá , y w nim ftátečznie: 
do famey $mierći trwálá, ż wielkim zbil. 
dowśniem Zakonnic. A że była da 
wfzyftkięh prac, y Zahaw powietzcho- 
wnych , bárdzo (pofobná, używśło ją 
częfto , Pofiufzęńfiwo Swięte, do Off - 
cyn Klafztotnych, w ktorych fię bardzo 
porządnie, y z wízéláka roftropnośćią4-> 
fprawiśłź , z ochorą, yz Duchem wizy- 
ftko czyniąc, czym fobie wicle Zafług 
ú Páná BOGA zgromádzitá- i 

Ponieważ, zás, wiele Gierpieć, dla mi- 
łośći Bofkiey, y Z Úkrzyžowánym fwo- 
im CHRYSTUSEM, żyć ná Krzyżą prágne- 
ła, podobáło (ic Pánu, dla jęy więkfzey 
zafługi, dopusčié ná nię Krzyż wielki ; 
ślbowiem zmiłofictnychRąk (woich, tå- 
jemnym y wnętrznym (pofobem > dał 
jey ták wiele ćierpieć, že z čiefzkosči » 
w zámiefzánie whetržných zmyfłow wpa 
dźłś , ofobliwie Imśginacyi , z czegoą 
w jey dúfzy, niewymowna Sądu Pźńfkie- 
go bolážn, odrzucenia Bofkiego, y in- 
nych ftráchow bylá: Oprocz tego, w nád 
pfowaney Fantążyi, fożne widowifká, 
Obiśżow ftráfznych, uftáwicznie , wi: 
dżieć [ie zdśła; zgołś co tá dufzá čier- 
piátá, y w iśkim učiíku zoftáwálá, ten 
tylko wie, ktory (ercś przenika, co czź. 
fem, y Zakonnice, Z niektorých jey fow 
poznawáły, ktore nie kiedy, w wielkim 
uciśnieniu mowiłś,iśko to: Panie moj, 
przycifnałeś mnie, gołym Krzyżem, bez Ż4- 
dnego (maku, y pociechy, ták wnętrznej, 
śiko y powierzchownej, czafem też, zem 
támi ferdecznemi. Pana Boga © Śmierć, 
profiłś, żeby fię te jey uči(ki fkroćiły; 
y lubo fię oná w tym wfzyftkim > do, 
woli Bofkiey ftofowáltá , iednák kiedy 
ją zwyćiężył ten učiík , rádáby byłśm 
prędko żyćie fkończyłś. A. že z wiel- 
kich uGifkow, y ná rozumie czafem po- 
miefzána bywátá, (lubo to rzadko; y 
nie długo bywálo) y to jey było, wiel- 
ką do čierpienia okázy3 , bo nie tylko 


z tego, ná fiłach fłabiśłój y bardzo zne: 
dzniona bywátá, (bo częfto dwá , álbo 
y trzy dni, nic nie jadła) śle jey też y 
to Krzyż przyniofło, že jey fłuchść nie 
chčiano, chočiaž co y potrzebnego mo- 
wić chčiála: gdy bowiem, ná ducho- 
wnych z Przełożonemi konfetencyách, 
folgi iákiey pragnęła, to wiedząc Prze- 
łożeni; o ftabości jey głowy» nie wie- 
ržyli temu, y w smiech to obračáli,co 
ohá čierpliwie znofitá, lubo townętrznie 
czułś, Kiedy fię jey też w tym zamie- 
fzániu, iśki defekt przytrafił , (lubo w 
tym bardzo bytá oftrožna ) to potyma 
przyfzedfzy do fiebie, z wielką pokorą, 
wińę fwoię wyznawała ; nipomnienie, 
fktomnie bárdza przyięła,y pokutę ná- 
znśęzoną; prywatnie. y publicznie, wy- 
konywátá, Sámá też o pokutę częfto 
prolilá, á ieżli jey przez refpekt, ná jey 
fłabość, y Gły źwątlone, nie náznáczo 
no, to oná tego fámá ná fobie do: 
chodžitá.s. 

Dla tey ftábošči głowy, niemogac A- 
ktow fpołecznośći pilnowść, Zá pozwo- 
leniem Przełożoney, ná ofobnosči zo- 
ftawátá, w milczeniu, ná {polnym po. 
żywieniu, w niczym fię o iaką [zcze- 
gulną wygodę nie náprzykrzálac, 4 kie- 
dy jęy co lepfzego, do pofilenia fporzą.. 
dzono, lubo wdzičcznie przyięła, ie- 
dnák (ie wymawiálá mowiąc; Żem ja te. 
go nie godna, y nie ieftem do tego 
przyzwyczśioną. To pilnowanie: śći. 
fičy ofobnośći, na dwádzžiesčia lat, 
przed śmieróją záczeľa, jako fię ż4ś, 
tam'ż Panem BOGIEM žábawiátá, tru- 
dno było dofkonále doyżręć wfzyftkie- 
g0; śle y ta co widźiańo; iako wielkie 
zbudowániť przynofiło; trudno wytno. 
wić: 4lbowiem, kiedy ná iąki AktZgro. 
mádzenia Zádzwonioho , oná zaraz», 
dawfzy pokoý wizyftkieniú , tenże Akr 
odpráwilá, i4ko. to, Modlitwę wnętrz, 
na, ráchunek fumnienia, Pačierze Kö- 
śćielne, yinneAkty,zás ná Mfzé Swięte, 
y ná każdą Kommunią Swiet4, z Zgro. 
mádzeniem chodžilá. Mortyfikácyiták- 
że, nigdy nieopuśćiłś „ nie tylko pry- 
watnie, śle y przed Refektarzem pu- 
bličznie, Rekollekcye tśkże, przez džie- 
fięśdni, kazdego Roku odprawiálá choć 
miátá dofyć ofobnośći, náwet oftátnic. 
go Roku przęd šmiicrčig, też fame czy. 
; nilá Re. - 


miła: Rekolidkcye, w.Sierpniu, á umáriá : 
w.Grudniu, Zwyczay.także Nálzých >. 
„Kśrmęlitanek Bofych ; ofobnego dniá, 
ślbo czynienia przez ieden.dźień, „ná + 
każdy .Miefiąc,Rekollekcyi, wierne cho. 
wálá. W.czytániu rożnych > Xiąg nas, 
božnych, do Cnot pobudzálacychinie- Ë 
zmiernie pilna była, ktorych «niemało j 
przeczytálá ; z wielkim Sioftr. podžiwie- 
niem, z ktorych:fobie -ofobliwfze pun - . 
któ wybierálá, ták do poftepku Ducho- 
wnego fłużące, iśko y do Nabożeńltwa, , 
ktore fobie wypilowálá, y niemálo fkry-.. 
ptow, włafnęy:pracy» po. (obie zoftąwi- 
tá; Ná pokuty y umartwienia , według 
zwyczáiu , brátá licencyą (u .Przetožo-.. 
ney, chodząc do niey.z napifána., mor- . 
tyfikácyi káždodžienny.ch.kárreczk3, po- 
ktore.y-ná:tydžicú -przed śmierćią ; do 
Mátki Przeory(zey chodżił4, ktora będąc - 
ná tem czás zabáwn4, zwłoczyłś ja,;4 oná 
60 raZsto przečie nádchodzitá,. ták bylá i 
wierna w.umartwieniu, y innych wi- 
czeniśch Zakonnych. Ná. Swięta (zcze: 
gulniey(ze „ ,iáko ,to Uroczyľtosci: Pá; 
fkie, Nayswietízey PANNY, y.innedo.. 


ktorych ofobliwfze miátá Nabożeńftwo, , 


uprafzała (obie pozwolenie, śżeby do. 
Choru_chodżiła, ták na Jutrznią „iako 
y'na.inue Akty, ná,ktorych Aktách.., 
z wielkiey pokory» oftśtnie (obie migy- 
fce  .po.wfzyftkich : obierálá, nawęct-y 
do. Kommunij.:Swietey przyftępuiąc, ná. : 
oftátku, po naymłodfzey Sioftrze przy 
ftepowálá „ lubo jey potym Przełożoną, 
kazśła, pilnowść mieyfca (wego, coo- 
ná.z Pofłufzeńfwa.czyniłś; iednák po-.. 
tym, znowu fobie u Przežožoney upro-: 
(ita , že aż do smierči , ná oftatku po. 
wízyftkich, do Kommanij Swiętey przy. . 
ftępowśłą:a, i ti 
Będąc tedy, przez.kilká, lat, w-tey 0- 
fobnośći, znowu fobie uprofił u Prze« 
łożonych, że jey pozwolili.ná „wttyftkie. 
Akty chodżić, ták do.Choru, iako y- 
do. do Refektarza : miewáfá- wfzyftkie 
te- powinnosči, ná ktore.była Tablica.. 
co tygodniową. według porządku nápi- 
fana, ktore -z wielką gorącośćią ducha, 
bez żadnego omicízkánia, y. (wego czás 
fu, z pilnosčia niewymowną, przez kil- 
ká. lat pełniła; leez dla fłabego zdro- 
wia, ktore ná nię przypadło; znowu, 
fię do (woizy ofobnośći wroćiłś, ná 


MM. 


IAI 


ktorey:iużs aż : do smierči dotrwśłś, 
iuż fig w tym,.do woli Božey ftofuiąc, 
iednak «przecię, ile wogła, do Choru, 
y do -(połecznośći Sioftr, ná ofobliwfze 
Święta uczęfzczała. Ná oftatek, y to 
też fobie .u Przełożonych „wyiednálá o, 
že aż „do „śmierci. oftátnie mieyfce w 
Zgromádzeniu trzymśłą, y do Głolu, 
nie, naležaŤtá.s.. | 
Roboty .ręczney, do podźiwienia_» 
pilnoawśła; y.nśd podobieńftwo, pręd- 
ko, á należyćie wfzyftko robiła , y ni- 
gdy przez pomienione látá, nie popro: 
znowálá , Hábity nowe, y inne odźie- 
nia, ták ná Lśto, iák y ná Zimę, oná 
dia wizyfłkich.lzyła, (táre náprawiáta, 
w «Czym „była dżiwnie pilną, záwczá(u 
upśtruiąc, co ktorey .Sioftrze, naprawić 
było trzebá, co wiernie zá licencyg Wie- 
lebney Márki, nápráwilá, Uboftwá Swięe 
tego «w tym. przeftrzegálac , áby fie nic 
nie zepflnło , y jey to wlzyftko o tym. 
było ftźrśnie, w czym fię infze Sioftry 
wcale ná:nie fpuśćiły, ktore miáty tá. 
ránie ©, Rubáryi: iákož w tym byłśw 
bźrdzo. wyborna, choćby był naygorfzy 
Habit, przečie oná to, iźk mogła poła.- 
ł4,y dość porządnie. Zkad Sioftty, będąc 
Jey tego wdzięczne, názywáty, ja (woia, 


, Dobrodžieyka. Nie tylko záš te roboty 


robiła, śle y koło. Appśratow, y: Chuft 
Kosčielnych, w czym między. Sioftrámi, 
koło tego pracuiącemi, naypierw(za by- 
wátá: Korporały „Puryfikácrya, żeby iako 
nayczyft(ze były, wielkiego przy kładá» 
łą (táránia, z wielkiego ufzanowśnia, y 
áffektudo Nayswietízego SKRAMEN 
TU, do ktorego džiwnie nabožna by - 
ła, Do Infirmáryi także, odžienia białe 
dia Chorych , z wielką miłośćją (zytá, 
zgoła byłaś w (wych robotách uftawi: 
cznych, nie przerobiona, bo-nie tylko 
tego pilnowała, śle y co tylko do po- 
mocy, y pracy Klafztorney należało, ro- 
bić, y prácowáč, nie. zaniedbałś, Nie 
było ná ten czas w Klafztorze Świętego 
MARCINA , tylko dwie Sioftry Kon 
wieríkie , do pracy, przeto gdy ktora.» 
z nich záchorowálá , zaraz Nifzą MA. 
RYANNA, o pozwolenie Przeložoney 
proGła, aby w Piecách wfzyftkim $10- 
ftrom, palážá, w Kuchni ieść gotowśłś» 
y inne pofługi prácowite czynitá, Mı- 
iki Refektáríkie, y naczynia Kuchenne, 
myłóm» 


čin 
AŽ, 
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myłś, Chufty Konwenckie prźłś, y kie- 
dy jey to pozwolono , niezmiernie fię 
z tego ćiefzyła , y zochotą wielką ro- 
biła , dla czego, żeby wfzyftkiemu wy- 
ftárczytá , rśniey niž czáfu zwyczávne- 
go wftawśła. W nocy też, gdy Sioftry 
fpoczywáty, Wody do Kuchni nśćiągnę- 
ła, drew nánofitá, Kuchnię zśmiarśłó, 
mieyfcá pokornechedožytá, śmieći wy- 
nofiła, prochy w Chorze, z ławek śćie- 
ráłá, y co do ochedoftwá domowego» 
potrzebnego widżiałś, wfzyftko należy- 
čie pouprzatálá, czym uwažáiace jey 
prace inne Sioftry, nie tylko budowśłś, 
śle y záwftydzátá, 

Y ro tež w nicy, godno było wiel- 
kicy pochwały , że gdy jey choć nay- 
mnieyfza Sioftrá, o co profilá, žeby zá 
nie co zrobiła, álbo jey w czym pomo- 
gła, zaraz to uczyniła, z wielką miło- 
šcia, z ktora ze wfzyftkiemi Sioftrámi, 
poftepowálá, y z niewymowna pokorą, 
znofząc tež ćierpliwie, iśkiekolwiek od 
mich umartwienia okazye. Kiedy jey 
też, Sióftra, ktora jey jeść nofitá , dla 
zabawy , álbo przepomnienia , jeść nie 
przyniofłś, ro čierpliwie , nic nie mo- 
wiąc czekśłś, álbo dowiedżiawfzy fię, 
© zśtrudnieniu Sioftry, famá fobie 
przynioftá, y naczynie ná fwoie miey- 
fce; fama znowit odnioffś. Infzych 
tež czálow, iśk obiad w Celi ziśdłam, 
zwyczay ten miałś , że do Refektarzź 
przychodziła, áby Sroftre zfłużenia do 
Stolu wyręczyłś. Trudno tego wypi- 
fač, iśko w tey dufzy, fálká Páná BO- 
GA, nie prožnowálá, z ktorą oná prá- 
cuiae, w miłośći Botkiey , džiwnie fię 
pomnażśłś , ktora fię w nicy przez u- 
ftáwiczne Akty Strzelifte wydawálá.., 
z częftym y ferdeczným wzdýchániem : 
Te zás Akty, y w ten czás powtarzśła, 
kiedy flábosšé Głowy čierpiátá , miśno- 
wicie ferdeczney fkruchy, y żali: Zá grze- 
chy, zoddawśniem fię zupełnym ná wo. 
la Bofką, ufnosči mocney, w Pánu BO- 
GU, 4 nayczęśćiey, miłośći gorącey, ku 
BOGU , co nieraz Zakonnice, z wiele 
kim zbúdowániem ffyfzáty. 

Džiwny był Pan BOG, w tey wierncy 
Słudze (woicy, álbowiem oná Čierpiac 
uftświcznie, owe wfpomnione wyžey 
boiážni, účiíki , y Imáginácyc ftrśfzne, 
iednák, mogłś fie ták bárdzo , w gorge 


cym áffekčie, ku Pánu BOGU' poma“ 
ŻAĆ; z ktorego áffektu pochodžilo , że 
z wielkim ulitowánicm , co należało do 
Chwały Bofkiey, odprawiálá: miáno- 
wićie Pačierze Kościelne, ktore, ták 
w fpołecznośći , iśko y w ofobnośći, 
z welką áttencya, ý bardzo pomátu od. 
mawiálá, w ktorych byfá biegła, wie- 
dząc y pamiętaiąc zá wczśfu, i4ko kro- 
re Swięto, miało przypadźć, iako Oi 
cium, álbo Eekcye, miały ię odmawiść, 
co inne Sioftry do nicy wiedząc, pytá- 
ły (ie jey czśfem, kiedy, y iáko, ktore- 
go Swiętś, przypada Oficium , 4 ičželi 
też fama, miátá iáka wąrphiwość, do- 
wiádowátá (ię Zá wczafu, aby według 
Rubrycelli odmowitá Paćietze;y w czym 
błędu nie popełniła. Rádá też bárdzo 
fłuchała , kiedy jey kto powiedżiał, że 
fię co ku Chwale Bożey ftało, y ku jey 
pomnożeniu , kiedy zás, o iśkim przy- 
padku, względem tcgo, co powiádano, 
z ferdecznym żalem, to ffachálá, Do 
Kommunij Swiętey, z wielkim Nabo- 
żeńftwem przyftepowátá, y częfto fobie, 
procz zwyczśynyci, uprafzała Kommu- 
nič, miánowičie do Patronow, ktore 
fię jey doftawály ná Miefiąc, y innych 
Świętych, do ktorych miátá fzczegul - 
mićyfze Nabóżeńftwo , ofobliwic tez» 
w Oktawy Nayswietízey PANNY, da 
ktorčy niewymownie była mabożna, y 
naywiękfze miewała pragnienie „ žeby 
fię jey ná Miefiác, doltátá zá Pátronke, 
4 iák (ie ták ftáto, to bytá bárdzo ukon - 
tentowána: Obrázy jey, z Nabożeń- 
fówem, y z wielkim pofzanowaniemu 
czóiła, w Wianki y Kwiateczki, częfto 
je ubierálá, rożne Nabożeńftwś, y Akty, 
częfto do niey mawiśiąc. 

A gdy w tych pobożnych uczynkśch, 
coraz fię więcey, 4 więcey: pomnažá. 
tá, podobźło (ie Panu BOG W, wżiąść 
ją do fiebie , po nagrodę. Atbowicm.. 
Roku Pźańfkiego 168s, ná“ pocątku Ad: 
wentu, ktory onś, z wielkim duchem 
záczelá, chorowść y fłśbieć poczetá. 
Uprofiłź fobie Xiążkę, ná czás Adwcn. 
rowy fłuzącą, ktorą przez Adwent, czy- 
tść miátá. W pierwfzą Niedžiele Ad. 
wentową, ná Spiewánych Roratách, y 
ná Solemncy z Zgromádzeniem Kom 
munij byłś. Nśzśiutrz zráná w Ponię 
džiálek > do prania Chuft, ná pomoc- 

Sioftrom 
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Sioftrom pofzłś; we Wtorek zás, w dżień: 
Swiętey BARBARY, ktora fię jey. zá 
Pátionke, nśrten Miefige doftatá, byłś 
w Chorze, ná-Prymie, y Roratśch:zSio - 
ftrámi , potym ná Modlitwie z niemi 
kleczálá, ná ktoreyjey Frebrá:iákas przy- 
padła, y iáko powiádátá , že ją iefzzze 
pod czas Roratow nápáítowátfá , dla 
czego wyfzedfzy: z Modlitwy,.z4: licen- 
cy4, gorzey fię mieć poczęłś, z wielkim 
umartwieniem, żę dla wielkiego páro 

xyzmu, y nagłego oftábienia, tego dniá 
Kommunikować nie mogła; bo Spo- 
wiedź dopiero była po Roratách. Po 
żimnym pároxyzmie, przypádiá jey wiel- 
ka dufzność; z znśczną-gorączką, rozu- 
miśły Sioftty że to był: kátar, bo ná 
ten czas pánowáty Kśrśry, y ták ją ná 
tę Chorobę rátowano > śle wcále nic 
nie pomagźło, yiefzcze bárdžiey w pier- 
fach wrzśło, lubo bytá., z Gł nie opá- 
dła, y mogłś ftać ná nogách , przeto, 
że liç nie zdát£ bydź ćięfzka Chorobź, 
ielzcze fię z profzeniem do niey Dokto- 
rá zatrzymano s. oná tež: nie utyíkowá: 
łó, ták. bárdzo. W Wigilią Niepokalá: 
go Poczečia. Nayświętfzcy NARYLPAN: 
NY, w Piątek z wieczorá: po Nieízporze, 


była Spowiedź Całego Zgromśdzenia,. 


ná. ktorą,:y oná, nprofiwizy fię, pofzłś, 
álbo raczey do Spowiedniká , była: od 
Sioftry Záprowádzona,y ták (ie doftáte- 
cznie, z całego żyćia (powiádátá, /14ko 
o tym fam Spowiedn,k powiádat) že fię 
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niemogł wydźiwić; ktoremu powiedżiś. 
ł4,.że 1uż nic niemiśłś ná fumnieniu, y 
że tá jey Spowiedź, iužicft:oftátnia: po 
IkoňczoncySpowiedži , wroćiłź fię doCe 
li, ś.gotuiąc fię ná Jutrzeyfzą Kommu- 
nią ,bárdzo tego prágnetá, żeby ją w (woy 
džicň Nayświętfza PANNA wżięłá. | 
W.famdżień Niepokalánego Poczęcia, 
przyízlá doniey po Niefzperze, Przełożo 
na z Zakonaicómi, y znślśzły ją gorąco 
fię modlaca: y ferdecnie pláczaca, przed 
Nabožnym Obrázem Páná JEZUSA, 
Q ta: Człowiek, ktory w Celi (woiey miś. 
tá, y przed tobą go poftáwiwízy , trzy: 
maiąc: w ręku Krucyfix, oczy w Obraz 
wlepiłś, mśiąc przy fobie niektore Xią - 
fzki. ofobliwie,. Práktyke dobrey śmier: 
Či. Powiedžiátá teżniektorym Sioftrom, 
že ją» Nayświętfza PANNA návwiedžitá, 
y onę iák miłofierna MATKA, počieízytá. 
W: Niedžiele iuž prawie nic práwie nie 
mowiła, oprocz kilku flow, 4 to iuż nie 
wyrźżnie; w Poniedžiátek po Roratách, 
w dżień Nayświętfzey PANNY Lorg- 
TANSKIEY, Około godżiny ofmey zrání, 
dniá 10 Gradnia, Roku Panfkiego, 1685. 
žal po fobie w Sercach. Sioftrzeńfkich zo. 
ftawiwizy,. Panu BOGU, Duchá oddźłź, 
Májac lat st. y trzy Miefiące, Zakon- 
ney ProfeAyi. 30, lát ypulczwártá Mic- 
fincá. Osktozcy Swigtobliwym Žyčiuvy 
smierči , znayduie fię 'opifanie obfzer- 
ne, w Kronikách, Klafztoru Swiete: 
go MARCINA. 


PSREN 
Wielebnego Oyh MAKAREGO; od Nayšmietfftao SAK RA- 
MENTU, Promincy: Polskiey e Bleczenniká, 


plelebny Oćiec MAKARY, od 

| NayświętfzegoSA KRAMBN 

7Ą TU „urodżił(ię w Włodźimie- 
Wy zu> w Mneśćie Mofkiew fktim, 
SA Roku:P. 1566, z ffawnych.s 
y bogätych Redźicow , żle Schifmśty- 
kow, Očiec jego , zwał fie DEMESKT. 
Pod edukścyą , y ftárániem Rodžičieľ: 
fkim, w dálíze látá podróżfzy , ze złey 
toni, wpadł: w przepaść , śłbowiem öd- 
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ftąpiwfży  odtzczepieńftwś. Schifmśty- 
kow, námowiony od Aryśnow, przyftał 
do Aryśńfkiey Sekty.. Jednak, w ták ob. 
mierzłey Sekóie zoftśigc, przečie fię o do 
bre žmic:y obycząie ftáraŤ, y w poczet fłu- 
żących Woynę,, przýiety,.ták fię zśfłu- 
gował, že fię Szarzy dofłużył: á zofta- 
wízy Riotmiśtrzem , przy ftronie Dymi: 
tra Xiažečiá Mofkiewfkiego, y ná Sto- 
ice Mofkiewiką: Sukcefiorś , zoftáwat. 
Potym 
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Potym od BOGA cudownie oswiecony, Z Więzienia, y na wolaośći będąc, nie 
odprzyfiaglzy fie niezbożnego Aryań- 
fkiego błędu , do uznánia prawdžiwey 


Wiáry Swiętey Kśtolickicy; przyftąpił, 
ktorą publicznie przyiął, y dźlfze żyćie 
fwoie, w boiážni Bożey, y poboźnośći 
Chrześćiśńfkiey prowádziť. 

Oddał fię potym pod Opiekę, y ftraż» 
Nayświętfzey MARYI PANNY. ktorey 
fię zá Sługę wiernego, ná záwíze ofiá- 
rował, y do nicy we dnie, y w nocy; 
gorące Nabožeňftwá odprawiał; każdę 
jey Swictá, z wielkim ślfektem, y Uro- 
czyftosčia obchodžiť, wyftrzegśiąc (ic, 
żeby 14íkáwego BOGA, ná fiebie dobro- 
wolnie, naymnieylfzym grzechem nie.» 
obrażił, y mitofierney koło fiebic Opie- 
ki Nayświętfzey PANNY nie utráčiŤ, 
Krorey Imic, ták fzánowat y kochał, 
že Ubogim w Imię Mátki Bofkiey, o 
jałmużnę profzącym: fzczodrobliwą zá- 
wfzę rękę otwierał. Jednego czáfu, gdy 
pewny Zołnierz, chóiał gwalt, niekta- 
tey Panience uczynić, w Imię Nayświęt- 
{zey PANNY, o ratunek y obronę Ná» 
lzego MAKAREGO protilá, ktory 
ufłyfzawfzy Imię MARYI, fpiefznie 
przybiegł, y dobywízy ná Niecnotę Orę- 
žá, odpedžiť go, y Panienkę od nicbe- 
fpieczeńftwś, y upadku obronił, Kto. 
ry Uczynek, ták dálece , był przyiemny 
Nayswietízey PANNIE, že w nadgrodę 
tey pobożnośći, wyświadczoney dla jey 
Imienia, uprofilá mu dar Czyftošči, 

Gdy zás Xiažečiá Dymitrá, przez pod- 
qiefioną rebellią, ( według Hiftorykow 
iuž ukoronowáneso) tegoż dniá zPá- 
nowánia zcpchnieto, y głowę mu učie- 
to, y wielu Polakow, ktorzy mu śfly- 
flowáli wycięto, MAKARY Náfz do- 
ftat fe wniewola, y nie bez fporządze- 
niá Bofkicgo, do tego był wtrącony 
Więżienią, w ktotymfię znąydował, z Sos 
cyufząmi, Wielebny Očiec PAWEŁ 
SZYMON, przechedząc przez Moíkwe 
do Perfyi, Będąc tedy razem z niemi 
w Więżieniu , miał przečie w niefzczę 
ščiu Niewoli, iákakolwiek folgey poćie- 
che,z ichtowárzyftwá: ktorych pobudza 
ny Swigtobliwosčia , ftáteczne w fercu 
fwoim, przedfięwżięćie uczynił, zoftáćZa 
konnikiem, iśk tylko wynidźiez niewoli. 


Upátrzywízy zás (obie, dobrą y fpo- 
fobną okśzyą» učieczk3 falwował fię 


tylko przefzłego niefzczęśćią, śle težyy 
fwoiego przedliewžiečia zapomniał: y 
udaiąc (ie zá prożnośćiami Swiátá , co 
raz bárdžiey, od (woiego uftepowaf za. 
myfłu, y žyčie według Swiátá, ná ro- 
žnych krotofilách , kanwerfacyách , v 
nčtechách, prowśdził. A že już, miał 
dofkonśłe látá, žeby fobie Stan obrat, 
zá inftynktem famego Páná BOGA, 
przyfzła mu ná pamięć , owá pierwfza; 
gdy w nięwolizoftawał, do Zakonu wo: 
kácya, uczynionym przedliewžiečiem.2 
fiwierdzona , y ták chcąc ja przyprowá- 
džič- do (kutku, nikomu nic o tym.nie 
mowiwfzy > wybrał fię fekternie do Krá- 
kowá, udáiac (ie zá Rzemieslniká w dto, 
dze,po robočie wedruigcego. Stánawízy 
zás w Krákowie, uczył (ie z wielką pra- 
cą, Láčiňíkiego jezyká, żeby potym, 
mogł bydź Xiędzem, w ktorym Ząkonie. 

Będąc tedy czas niciáki w Krákowie, 
trefunkiem, potkať fię ná Miesćie, z Ná- 
{zemi Zakonnikámi, y pytał (ie ich, o 
Náfzeso Wielebnego Oycá PAWŁA 
SZYMONA, ktorzy mu powiedžieli, že 
miefzka w Krákowie + y ieft Przełożo- 
nym Konwentu; Z tey relacyi bardzo 
ukontentowány MAKARY, zaraz przy: 
fzedł da niego, y iáko wfpułwiężniąm, 
w iędnym niegdy będącego zloba Wię. 
żieniu, mile przywitawizy; (wo:ę mu 
przełożył wokścyą, y proliť a przyigčie 
do Náfzego Zakonu, A lubo iuż Wie- 
lebny Očiec, poniekąd, wiedžiať o tey 
jego intencyi, kiedy był z aim w Mo. 
fkiewfkiey niewoli, iednak duchá jego» 
$ćisle exáminowal, á dobrze go wypro- 
bowawflzy, do Zakonu przypuśćił , +y 
między Młodź Nowicyścką, przyiął do 
Hábitú, Roku Pańfkiego 1610, móiące- 
go lat Czterdźieśći pięć, wieku ná Swie- 
Gie záczetcga. 

Niepodobna fłowy wyrázié , z iák.2 
wielką gorącość!4 ducha, w Łakonnym 
čwiczeniu, záraz od początku Nowicy- 
atu; począł poftępowść, ktoremu fię o- 
ftrość Zakonna, tak bardzo podobała, 
żr nayčiežíze pokuty, y umartwienia, 
zdały mu fię bydžlekkie, Naprzod bo- 
wiem, wžigí przeciwko čiálu (wemu, 
wielką nienawiść , ktore niezmiernic.. 
wieloráko trapił, niízezgc je częftym y 
dobrowolnym głodem, przezuftświczne 

Pofty, 
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Poky, Włofiennice, Pafki želázne , co- 
dżiennc'y krwawe dyfcypliny, przy: pier 
wízych początkach žyčia Nowego. .da-. 
wnego žyčia niedofkonśłośći, gorzkie- 
mi łzśmi, y oftrą pokutą „ nádgradzá- 
iąc, z zaprzeniem fię fiebie: (amego,, y 


z głęboką. pokorą, przezkterą „każdemu. 


fię uniżał, naymniey(ze pofługi, y nay- 
wickíze prace, chętnie ná fic przyimo- 
wał, będąc tśkiego rozumienia,o fobie: 
że był wcśle niegodnym , fpołecznośći 


y towśrzyftwa innych Bráči, między kto-. 


semi miał (ię záwíze zá naymnieyfzego, 
s Te wnim Dachá gorącość;. z wielką 
fwoią poćiechą, Mágiítér Nowicyufzow 
uważśiąc, do więkfzcy go'iefzcze pobu. 
dzął; przeto iáko Człowiekś, woli (wo- 
iey ná świećie będącego, do. záprzenia 
fię woli włafncy; zdźnia;. v: rozumu, 
prowśdżił, y w tey. okoli6znosčistožňe - 
mi: go.fpolobśmi, probował, 'rofkazuiąc 
mu rzeczy srozumowi przećiwne, ktote 
©n, zśraz, po proku, z-ochotą ,'y: béz 
dyíkurfu, ślbó' wymowki pełnił, Czefto 
go tež, čiglzko firofował „o winy, kto- 
sych nie popełnił, y publicznie przy wízy 
ftkich,; naznaczał mu Gięfźkie pokuty, 
nśwet, choć co naylepiey zrobił, gániť 
to wnim y reprobował, śby w nim włainą. 
wolą, y dawne o fobie nś $wicćie ro» 
zumienię , umorzył. Ale ták oficem 
Wodzá (wego ćwiczenie , mężny Zoł- 
nierž CHRYSTUSA „ ćierpliwośćią prze- 
wyżfżał, bosfię do defektów » krotych 
nie popełnił, z pokornemi“ łzami przy. 
znawal, pokuty y umartwienia , zś4.pie 
przyimował, gotow będąc ná wiekfzé.. 
karánia, byle tylko nie był, od [páte. 
eznośći Zakonnych Btáči, odrzucońy; 
á da Profefiyi Swiętcy przypufzczony: 
Dar Bogomyślnośći, y Niebiefkiey 
Madrosči s ofobliwym fpófobem fobie, 
dány, odebrał od Páná BOGA, álbo- 


wiem ná Modlitwie; y rozmowach ©, 
Nicbiefkich rzeczách, w częfte Záchwý<“ 
senia wpadał, wiele táiemňych rzeczy,” 
od BOGA fobie obiáwionych, wiedżiał, " 
y przenikął, © rzeczách do Chwały Bo.” 


fkiey, do pozyfkśnia dufz > do Wiáry: 
Swiętey, y dobrych obýčzálow należą. 
€ychsy © Tedlogieznych trudnoščiách, 
wyfoko, lášnič, y bardzo mądrze; má! 
wiął, y nśuczał; : Gdy miekroré Ofoby, 
poczęły wielką u ludźi Swiącobliwośćią 
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ftynąć-, ták dźleóe; że je ják Świętem» 
fzanowąno , y zá takie publiczną fta. 
wś». wízedžie głofzono ; dano je: pod 
inkwizygyą, Nafzego MAKAREGO, 
ktoty, dofzedł, że były od złego Duchá 
zwiedžione,. ná: ofzukśnie ludzkie, iĝ- 
ko. fię, to láwnie potym odkryło, ý ich 
obłudź ,, była potym jawnie wfzyftkim 
wiśdomam, = ? 
Miał. wielkie prásnienie Meczeú(twá, 
o-ktore częfto Páná BOGÁA , na Modli- 
twie uprafzał, y o nim, przez /obiświe- 
nie wiedžiat, ślbowiem nie raz mawiał, 
z więlką fwoią radością , że zoftanić.. 
Męczennikiem, od Tátárow, co fię fa - 
mą rzeczą, ták ftało tiko opowiadał 
Maž. Bofki, z:tey okśzyi, i 
Wpadł do Poliki Kśantymie, Tátárfki 
Tyran, y niektore Prowincye Pôlíkie..s 
puftofżył, 14bunkśmi,ogniem, mieczeíh, 
y zábierániem ludźi; gdy tedy óbćiążo- 
ny wielą łupśmi; ftianął Obdzení, pod 


«Przemyślem, chcąć Kray wniwecz obro. 


ćić, y w niewola liidźi zábicráć;`Oby- 
wśtele Miáftá , bárdzo- zśtrwóżeni, że. 
fzlifię do Kónwentu Náfzeso Przemy - 
fkiego, y profili Wielebnego Oycá Przes 
ora > żeby im te łśfkę wyświadczył; y 
ofobliwe nad Miśftem  miłofierdżić "u - 
czynił, to ieft, áby do Kántymirá, Wie- 
lebnego Qycś MAKAREGO; iśkóumie- 
iącego ježyk Tátáríki, wyfłał, Z ť4 od 
nich deklśracyg, iże'fię chcą okupićw, 
Widząc Wielebny Očiec Pízedr, 'wiel- 
ką y publiczną tego potrzebę, 4 Z dta- 


"giey ftróny, boiąc fię o iakie niebeípie. 


czeńltwo Oycá , miał w tym trudność, 
jednakże wielkiemi zniewolony! proż- 
bámi, pofłał, záwfze pofłulzńego' háls 
káždy rofkaz, Oycź , ktorego lepfże;*y 
pożądźńfze Pofłufzeńftwo nigdy potkác 
nie mogło. l e U 
Ten rofkaz Przełożonego,-nie zśtrwo 
żył. Sługi Bożego „;iako iuż/0+śmićrći 
fwoicy, dawno przez obiawienie wiá- 
domego co nie fednym dokumentem 
pokazał; z ktorych ten był ofobliwizy. 
jeden. ź Bráči Nśfzych; ofiárowat Ge 
zá $ocyufza Oycu, až mu Wielebny O- 
čice odpówiedżiał , dofjé bedzie gdy ie- 
den za lud umrze. pokl n Pala 
"PierWwey zás, niżeli wyfzedł z Kon- 
Weéntú, w tey Lesścyi, Spowićdź Genć- 
táľna“ uczynił, y dufzę  fwoże:Aktśńi 
Cnota 
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Cnot uzbroił, y ná znak Wiáry, Koron- 
kę-Nayświętf(zcy PANNY, ná (fzyi po- 
wiefil, y Krucyfix wžiawízy A żegaśiąc 
fię z Zakonnikámi, nie raz te ffowámo- 
wils dobrze ief, aby przedrym Wiary Swie- 
dej Wzgárdžičiel, teraz ją krwia potwier- 
dźił. X owe flowá Apoftolikie: pragne 
zofiać. roziaczonym, a, bydź z. CHRIY- 

STUSEM. 

+ Wyfzedízy z Konweatu Náfzego, le- 
dwo fię doftał do Obozu dáno znśóm 
Kántymirowi, że do nicgo przylzedł 
Zakonnik» chcąc z nim, w publicznym 
Miafta Przemyfkiego Intereílie, trákto- 
wáč „ ktorego kazał. przyprowśdżić do 
fiebię. « Gdy. zás Wielebnego Oycá przed 
niego przyprowśdzonostęn wyniofko- 
$ói z (zczęśćia $woicgo pełen, zwycza. 
jem. grubiańfkim, (wego Narodu, záraz 

„Noge wyftawit, y Polikim językieną» 
mowiąc, kazał fie w Nogę;-Wielebnemu 

LQycu; cślowść.:::.Na co mu,Sługa Bo- 
„śki, z wielką (kromnośćią odpowiedział, 
goten Honor; nikomu z ludi: nie należy, 
Uprocz ego. na żiemi Namiefiníka: CHRT - 
STUSOWEGO, Ná teflowá, zásádly Ty- 


„ran „dobywízy oręża, napizod włalną. 


ręką , Čigízka. ranę Wielebnemu Oycn, 
ná twarzy zadał, potym. go-ná ftronę 
odwiec kazał, y zamordowść, co záraz 
grube awo Pogźńftwo uczyniło y Wie- 
lebnego Qycś, Wiáre CHRYSTUSOWA 
až do śmierći wyznającego , po kilká 
kroć , Száblámi, ránnego. zábito x; przy 
czym było wiele Polakow ftoiących ko- 
ło Kśntymirś , y dźiwuiących fię jego 
okrućieńftwu, náíktore nic mowić nie- 
śmieli;. tylko widząc krwawego z4.Wias 
rę Swiętą Męczennika, Swigtym go bydz 
wyznawáli co potym» y Qbywátekess 
"Przemyfcy » y, Nafi Oycowie > chwaląc 
BOGA, w Męczenniku jego, twierdzili, 


W. kilká dni potym; gdy fię tufzył 
Oboz Tátáríki z pod Przemyśla, Oyeo- 
wie NaG, poízli (zukáč Ciśł4 Męczenniz 
ká CHRYSTUSOWEGO; ktore z wiek 
kim podżiwieniem ułożone ználežli, śtu 
bowiem obaczyli go klęczącego, y cżó. 
łem do żiemi nśkłonionego; ták iśko 
fię pofpolićie profternujemk, „ná ktorym 
pokśzowały fię żywe y ocwśrte trzýstá. 
ny, w głowie, w twarzy, y wiedney rę- 
ki ramieniu, 

Po ználežieniu Swiątobliwego Ciśłś, 
zfzedł: fię ná micy(ce Męczeńftwa jego, 
cáty Przemyśl, ze wízyftkim. Duchowicńs 
ftwem, y z pobližízemi Obywśtelami, 
dokąd, im przodkowáli Náli Oycowie, 
ktore z ufzanowśnicm wžigawfízy , na- 
przod ná Przedmiesčius w Kosáiele Swię- 
tego WĄLĘNTEGO.złożyli, z tamtąd 
zás, po Solemnych Exękwiśch, przy nie 
zliczonym  konkurfie ludźi odprawiot 
nych s. z tąż. fama frekwencyą, do Né- 
{zego Kościoła odprowádzili, gožňę przy 
powtornych, iwedług «Nafzego opiťa- 
nia Exekwiśch,, ptzyftoynie było! pa: 
grzebione.s, ná 

To też jeft, rzecz: podžiwicnia,godnň, 
že Ciálo jego , w gorący Czás,.w polu 
ná. micyfcu Meczeňftwá:, leža ce s: ktofc 
fię powinno.byfo plowść q cuchńąć, 
przez ten wizyftek, czas, nic fię nie od 
mieniło; y żadnego fetory:czuć od”fie. 
bię. nie dśło; „AT: ł 

Droga Smierč, y - Męczeńlftwo  Wicle- 
bnego Oycá,. przypśźdła: Roku P. 163%. 
Mieli4cá Lipcź;, zá Wiśrę, yz miłośći 
bliżniegą » ktorego, pośmietói ; nie tyl- 
ko Obywárele Przemyfcy wyfławiśli, śle 
fię y pocátey | Poifzcze s fławź. jego to- 
Zcízlá , poňiewaž go Kážnodžicie publi 


„cznie po Ambonách, ukaronowśnego, 


chwałą Swiętych Męczeńnnikow.chwalili, 
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Wielebney Mdiki FEBRONI1EVFRAZY Iod S; Duchź Polki 


v 7 lelebna Mátká FEBRONIA 
'f EUFRAZYA od Swiętego DU- 
CHA, urodžitá (ie o koło Róku 
1625. z Pobożnych y Szláchetnych Roe 


dźicow.. Oćiec jey. zwał ie JAN. ROQ- 


ZANSKĄ., Pisarz Grodzki Krákowíkf, 
Mátká ELZBIĘTĄ CHEŁMSKA ; Pá- 
nience zás, dano ná; Chrzčie Swiętym 
Imię, ANNA ZOFIĄ, ktora będąc; pod 


Pobożnych R.odźicow cdukácya » w wack- 


kiey 


Px- a emi Ma. wą > NE MR gi a AGA (BE a o 
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kicy- boiážni Bofkicy-, y w (kromnosči 
jáko naywięklzey , wychowana byłś.. 
Rodžice jey mieli dwie Corki; z ktotych 
Stáríza, za414: im fig podobną; do Sta- 
nu Zakonacgo , do -czego ją (pofobili 
Rodżice: Młodfay zás, to iet- Nafzey 
FEBRONIJ, jako udźtnieyfzey, y urodą 
pieknicy(zey , życzyli poftánowienia ná 
Swiečie, śle Pan inśczcy dyfponował. 
Cwiczenie w młodych látach Pánien- 
ki, y z Sioftrą jey, było bátdzo pobo- 
žne, ślbowiem ledwo cztety -látá fkoń- 
czyłś , kazáfá fię jey Mátká (powiádác, 
y z wielka przeítržezátá tego pilnośćią, 
áby wraz z$ioftrą twoią, záwíze w ofo- 
bnośći bywálá. Uchoway Boże, żeby 
zmichktora, z Mefzczyznśmi kiedy ga- 
dálá: ślbo fłowo iákie, przećiwne Íkro- 
mnośći Pánieňíkiey wymowiłź, zaraza 
bowiem oto, ofro y firrowo karśłś. 
Trafiło fig Náfzey FEBNONI] , że pe- 
wne flowo wymowiłś, nie mśiące w ío» 
bie niczłego; ktorego fięteż'od infzych 
náuczytá, y żeby w nim co złego było, 
mie znśłś; ktore Márká ufłyfzawfzy:, 
bśrdzo ją+o to ftrofowátá, | Częfto tež 
Corki:do umartwienia zmyfłow pobu. 
dzátá, ofobliwie widzenia; powiádálac 
im, że tymrzmyfłem , może Pan BOG, 
bydž. czefto obrážony+ co gdy ufłyfzała 
Nśfzź FEBRONTA; nie mogąc tego 
poiąć ; bardzo (ie obrázy Bofsicy prze- 
lekiá, y iáko to bydź može, czytśiącu 
Xiegi Zýwôtow Swietych, pilnie tego 
fzukálá, A že ję zátaz z mľódyclriat, Pan 
do. Služby (woicy (pofobił, począł jey 
dawść ł4fkę, poznánia (ičbié famčy, y 
defektow fweich -uznánia , ktore ro. 
ftrząfaiąc >. fkrupuł w nich miewátá, y 
do Spowiedži odnofiłś,u-ktorey (ie rá- 
dá dlugo cbáwitá, zwta(zcz£ kiedy tráfi- 
łś ná Uczonego Spowiedniká: śle y z tey 
okázyi, miálá co čierpiečsálbowicm ftá - 
fuiąc fico. to: Mátká, czego fię ták dłu- 
go u Spowiedži bświłźś , bźrdzo ją yo 
to łaiśłś, mowiąc że do: jey lat; ták 
dlúga Spowiedž (nie należy. 
W ték wielkiey fkromnośći,y kárno“ 
SCI, będąc .wychowśna, miałź rożne o» 
kázye,do pofiśnowieniaŚwieckiego przy 
1ś:4ch dochodzących» z czego Rodżice 
jey- byli bátdzo kontenci, ¿y iuż: ją dźć, 
ań pewnego .Godnego Urodżenia Kon - 
knizcntś, poftánowili: y: wfzykie rze- 


NN 


czy, do tego Aktu potrzebne ftporządzą. 
dzśli, Pánienká też; choć o tym nie» 
myslitá, , mufiátá (ie woli Rodžičielkicy 
śkkomodowść. Przyiecháli tedy do Krá- 
kowá z FEBRONIA , żeby ja ná We. 
felny: Akt , iporządżili, Mśiąc Mátká 
potrzebę, nawiedźić Klafzroť Kármelf. 
tánck Bofych, u Swiętego MARCINA, 
y dowiedzieć fię o Słudze fwoiey; kto- 
rd rám kilką przed: tym Niedžielámi, ná 
ufługi była oddátá, do nieiśkiego czá- 
fu, wżięłź Zz (oby FEBRONIA; śle bo. 
ige fię, żeby liç nie nápárłá bydź Zakon- 
nicą, ile widząc j4-bárdzo (kłonną do 


"Pana BOGA; zoftawiła ja w Kosčiele 


Wielebnych Oycow [Jezuitow, u Swięte - 
go PYOTRA, y PAWŁA , mowiąc żeby 
jey ram czekśłą; co tcžCoreczká uczy- 
niłó, YWaž do famego mroku; ćicrpli- 
wie w Kośdiele Mátki czekśła: Powro- 
ćiwfzy z nią Mátká do Kśmicnicy, po- 
wiśdśłś jey o Klafżrorze Kśrmelitśnek 
Bofych, y Pánicnkách przed Kołem, 
ná probie zoftśiących; co że fię bardzo 
podobało Pśnienec, wymogłś to, wiel. 
kiemi prożbśmi: ná Mátce, że Jey teżm, 
tenże Klafztor náwiedžié pozwoliła. 
Przyfzedfzy: do Klafztoru Pánicnká, od 
wízyftkich przed Kołem będących, z imi - 
Ťosčia wie!tką byłą przyięta,ofobliwie od 
Panny KuNEGUNDY  MiNOROWNEY ktorą 
lat należytych niemśiąc, w-pragnieniu 
ferdecznym , Obłoczyn , y przyięćia do 
„zakonu czekała; poczelá“ jcy tedy, bár- 
dzo chwalić Nalz Zakon, y zśchęcać do 
nicgo, fmákuigc go fobie, z niewymo. 
wnym áfiéktem, y jey tegoż! famego 
fzczęśćia życząc, mowiąc: jey ze gdyby 
fię u Kraty, z Mátkámi obaczyłź, niepo- 
dobna, žeby fię nie miła, dotego Za. 
konu záchečič. Ufłuchśła rady Nafzą 
FEBRONIA, y przyfzedfzy. do Ktáty, 
przy: rozmowie z Mátkámi, zaraz Wiel- 
kie pragnienie do Zakonu zábrátá „ lu- 


"bo (ie z tym, ieszcze w ten czás nica 


odezwátá: Márki tež, mile (ie zni bár- 
dzo obefzły „ widząc fkromną , y pię- 
knych przymrotow.Pźnienkę; y né Obiad 
Ją, przed Kołem zoftawiły, Ku wieczo- 
rowi,; gdy już czás byť wracáč dodomu, 
żadną miśrą wyniść'nie chčiátá: mowiąc 


Że ja tu juž: zoftáne. Mátká będąc ziey 


woli. że nie widźć było Panienki, po“ “ 
11414 po nię-kulkź "rázy, ále“ nie mogąc 
jey fpro- 
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jey fprowśdżić ; przyfzłś famá z wiel. 
kim nárzekánicm y furyg , y łśiąc Ją=ą 
kóniecznie nálegátá, ážeby z nią pofzlá 
do Stáncyi, śle Corka máige nie odmien, 
. na wolą, żeby Zakonnicą Nśfzą zoftá- 
ła, uigwízy fię Chorowey Kraty w Ko- 
śćiele, poyść niechčiátá, Probuiąc jey 
tedy Matka, rożnemi fpofobami , pro: 
ba y grożbą, żeby koniecznie z nią po- 
fzłś, ná oftátek jey rzekła ; Każe čie wy- 
wlec, śle gdy y to nic niepomogło, po 
długich chátáfach, mufiátáMátká odcyść, 
y juž o niey, wiedżieć nie chćiśła. Pane 
ná tedy, przez kilká Miefięcy, zoltawálá 
przed Kołem, á Mátká z Krákowá.» 
wyiechálá.s. 

Po niemałym cząGe, znawy fię Má- 
tka do Krakowa wrociwfzy,koniecznie 
fie dopominátá , áby lię do nicy Corka 
wročitá, á gdy żadną miára nie chčiálá, 
ufilnie Wielebnych Matek profiła, żeby 
jey koniecznie kazały, obiecuiąc, že jey 
już nie bedžie zabraniała; y názad ją 
odeślę. "Widząc tedy Zákonnice , tak 
bárdzo nśalegiiqcą Mátke, kązały z nią 
poyść Pannie, co oná , z wielką čicíz- 
kosčia uczyniła, Przyfzedfzy z nią Má- 
tká do Stáncyi: názáiuttz, zaprofiła do 
lebie , wiele Ofob Duchownych, także 
Krewnych, Kolligatow, Przyiaćioł, tą 
intencyą, żeby ten zamyfł wftąpienia.ą 
do Zakonu, rozrádzili Pánience, co gdy 
rożnemi f(pofobami czynili, nic niema 
wfkorali, tylko Pannę do wielkich uči. 
fkow przyprowádžili, ktora fię żadnym 
ffowem, ná namowy ich nie wymowiła, 
žeby miálá powołśnią (wego, do Zakos 
nu odítapič, tylko w ućiíkách, íçrde- 
cznie do Páná BOGA wzdychśła, mo. 
wiąc: Panie ratuy mnie, 

Zwątpiwfzy iuż węśle Mátká, o od- 
miánie jey przedfięwżięćia , odcitálá.. 
ja do Klafztoru, z wielką niełafką, nie 
chcąc już więccy o niey wiedżieć. Przy- 
fzedfzy Panná do Klafzoru , niezmier- 
nie rádá była, opuśćiły ja owe wízy- 
ftkie niepokoie, y boiśżliwe myśli, å 
naftapiło wielkie uípokoienic, y ukon- 
tentowśnie, że Swiat, Czárt, y Krewni, 
nie przemogli. Nie mostá fię Pánu BO- 
GU wydźiękowść, zá jego pomoc, y 
ratunek , w trudnym.: rážie , w ktorym 
byłśm- 

Widząc tedy Wielebne Matki» jey go- 


race prśgnienie, przyięły ją do Hábitu4 
przez zgodne głofy „dniś rr, K.wietniá, 
Roku Pźńfkiego, 1646. y dały jey H4- 
bit Zakonny , 2%. Májá, we Wtorek 
Świąteczny, tegoż famego Roku, pod 
Imieniem EUFRAZYI od Swiętego 
DUCHA. Ná ten czás byłą Przeoty£zą 
Wielebną Mátká MAGDALENA od 
Swietego KRzyżA,. druga w Polfzczew» 
Kármelitánká Bofa, wielkiego Duchá, 
y tozumu Zakonnica, ktora tež, bylá, y 
Miftrzynią Nawicyufzek, tá tedy uwa” 


żńiąc, Náťze EUFRAZYA , chóiwie fie , 


chwytśiącą Duchá Zakonnegoyy Świę: 
tey Mátki Nafzcy TERESY, y do wfzy« 
ftkiego dobrego bárdzo (klonna, fwoy 
jey áftekt pokázowálá, śle iednák nies 
zániechálá , we wizelkiną umąrtwieniu, 
y, oftrośći żyćia, zaprawiść ją, do CZĘ: 
go tež, y famá (ie ochątnie ząbierśłą, 
y z tey ochoty, nie tylko zwycząynych 
mortyfikácyis y ufług pilnowátá, ślcm 
też fobie, y infze čiežíze uprafzałśm jako 
táto Chleb piec dla Zaramádzenia, 4 tá 
pracą Zwyczávnie przytrudnieyfza ief, 
y zwielkim Głumordowóśniem przychós 
dži, ktorey oná przez czás,niemáty pil- 
nawálá. Do infzych także robote by- 
ła ochotna, do pránia Chuk, do Kuchni, 
do zamiatania» da drew nofzenia, kto- 
re to prace, y. ząbśwy 'częlto bywały, 
bo Sioftty Konwierfkię były ftarę, y 
fłabe; Oprocz tych prac» y zabawa mią- 
lá y.infze náznáczone „od Pofłufąeń: 
ftwá , dla ćwiczenia (le w umáttwič- 
niu, y ná, probę záprzénia fie: woli 
fwoicy, y włafnego rozľadku, Jeżeli 
zás poftrzegłś, Mátká Miftrzyni, że co 
nic z taką dolkonałośćią iak naležáto 
wykonśłź, dla zaprawienia jey w po- 
korze y umartwieniu s forowo ją. ftro- 
fowálá, y znaczną jey» pokutę názná. 
czyła; Trafiło (ie iednego čzálus že jey 
kązśła Cegłę y Kśmienie, Z iednego 
micy(cá, ná iníze mieyfce przenofić , co 
záraz uczyniła , iáko mogiá naýlépiey, 
iednśk Mátká Miftrzyňní, wynáláziáz. 
czemu przygánié, y nie tylko ją óftro 
ftrofowśła, .ále y pokute náznaczytá, 
Skończywfzy tedy posták wieluy./o.. 
ftrych probach, fzczesliwie Rok Náwi- 
cyatu (woiego, przyięta była od Zgto- 
mádzenia do Profeflyi » 11, Kwietmá.s, 
Roku Pźńlkiego 1647.04 Profclya uczy: 


niłów, 
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milé, dniś 30. Mśjś, tegožroku,.w dźień. 


Wniebowftąpienia Pśańfkiego,. Welum, 


zás czarne brała, we Wtorek: Świąte- 
czny, y te dni powołania (wciego, z. 
wielkim záwfze nabożeńftwem, y wdžie - 
cznośćią.Panu. BOGU» y. Zakonowi 
obchodźiłś.», 


Zoftawfzy iuż Profelką, záczelá fa - 
żyć Pánu BOGU, gorąco aždo śmierći, - 


Zz.wielkim zbudowániem wfzyftkich Za - 


konnic, (iáko. fię-.niżcy powie.) Widząc: 


ją. Przełożona, w dofkonśłośći Zakon- 
NEY , CO raz wyżey. poftępuiącą, y z go- 
raca Duchá ochotą, obíerwáncyi- Zakon- 
ney pilnuiącą, wierng.y predk3:w Pofta- 
fzeńftwie, przędko po Profeflýi, obro- 


Gitá- ja. do Officyn Klafztornych , iáko . 


go, do Refektarzá, do Rubśryi, do In- 
frmaryi..do Zśkryftyi,.do Kolá, prá- 
wie. z,jedney do. drugicy , málo co jey 


dái3c wytchnienia, gdyż-fię wfzędżiem. 


maležyčie, y z ukonteatowśniem Prze. 
łożoney ipráwitá. W tych tedy Of: 
cynśch, piętnaśćie lat práčuiac, obrá- 
ma.byłś Podprzeory(za , ktory Urząd z 
wielką, dofkonśłośćia; według Duchá.» 
Swietey Mátki Náízey FE R BSY; od- 


práwowálá, pilnuiąc  Aktow. fpolnych, . 


do ktorych, iáko y przedtym , zśwfze 
pierwíza bywálá „ z wielk3.ulilnosčia.. 
przcítezegáiac, áby (wego czáľu dzwo . 
niono» á gdy wiedžiálá, že tá.Sioltrá, 
ktora miálá. powinność dzwonienia, 
byłś zabáwna, famá: zá nie: pilnowałś 
dzwonienia. Według powianośći (wego 
Urzędu > kiedy fię jaki defekt, w Chorze 
albo w Refektarzu, przytráfit, zmiłośćią 
nápominátá, ufilnie (g ftáráiac, áby 
w naymnieyízey rzeczy, Obferwáncya.. 
Zakonna, y,Swigte zwyczśie, były zá- 
chowśne, tákže , y powianośći Cho- 
rowe. Mogło fię o niey mowić, że byłą 
jedná, z tych Gorek, Swietey Matki Ná. 
fzcy TER ESV, ktore były gorącośćia 
Duchá, w Obferwśncyi Zakonney, przod 
kniące, y nie wiem ,icžli figę moglá, znáv. 
dowść więk (za pilność, w powinnoščiách 
Zakonnych, ják fię w tcy Mátce, znáy- 
dowálá , y ten. Urząd Podprzeoryfzey, 
po fześć rázy trzymśłź, bywśiąc rázem 
pietwíz3, y drugą, albo trzecią. Dy(kre- 
tką, á to dla:tego, że ja bardzo we.» 
wfzyftkim dofkonśłą,Zakonnice widžiá. 
ły, y dobro ipolnę miłuiącz , y. Przeło- 


žoney: ná: pożytek Kiafztóru, niewymo. 
wnie pomocną, 4 oraz do rády (pofobna: 
przy: tych zás. Urzedách, y iane Orficy. 
my, miátá (obie naznaczone od:Poftu. 
fzeńtwś, iśko to okotoOgrodá ftáránie, 
ktorym dwádzieščia y kilká lat záwiádo- 
wała. Przy Urzedžie .Podptzeoryfzey, 
miśłś poleconą fobie Rubśityą, w kto- 
tey to Officynie ) choć-ją: džudo Pofłu- 
fzeńftwo trzymálo, nigdy fię z niey nie- 
wymawiśłś, lubo tež juž: w podefzłych 
látách była, z. podžiwieniem wfzyftkich 
Sioftr, bo ja: od tey pracy, dopiero ná 
Rok przed śmierćig, uwolniła Pizeložo- 
na, bez. wizelakicy jey prožby, y nay: 
mnieyfzego ufkaržánia (ie, że była nád 
fy ućiażona, gdyż: już: od uftawiczney 
pracy, wcśle była znifczona, Przy tey 
okázyi, oddánia pomienioney Oficyny, 
Z wiernosči (woiey ku Przełożoney, po- 
wiedžiátá jey w Konferencyi, ©: iedney 
przeftrodze Pańtkiey, . 4 to w ten fpofob, 
Mialam prawi, nie co ckliwosćóż ztad, że 
mnie tók czefłodo0(fkcyn dawano, a:zwła - 
ficzá do Rubaryj; jednego tedy czefi, pray- 
Kia do mnie Przeľožona, ta intencja, aby 
smie dała do tey Oficyny, 4 gdy mi wtym 
wola fwoie opowiedžiáta, jam trudność po- 
kazała; yćieftkość fwoie przekładźłć, wy. 
niawiaiac fie wcale, owego Pofłukeńfiwa; 
czym dałam okázya Przctočaney do zná - 
czego poturdovnánia , ktora tnfey Sioftry 
na.ten częś, do-tego [pofobncy mie miálá, 
Rzekky mi tedy Przeložona, niektore fio- 
way wyrażciące » Pávie  turbócya , odeff: z 
z Celi odemnie. Po jey wysćln , flanať mi 
w oczach CHRTSTUS Pan, w žátoney bár- 
dzo poflači, wkyfłek zmeczony, takiak 40 
maluia; Ecce Homos Oto Człowiek, ná 
ktorego weyžrenie, wielkim žalem, przerá - 
żona zojtálam, y w-tym żalu; y podžiwie- 
niw bedac, fłybótam-od CHRYSTUS 4, żem 
je: tey żałofney jego poliaty, bytó.przyczy- 
na, moim niepoftu(zenfiwem, y dáutem oká. 
żyi, Przełożeney dą ffurbowania, -. Slumá 
zás CHRTSTUSA Pana te były. Tyś tego 
przyczyna, L ktorych flow, wielce prze- 
iękniona zoftátá, ślbowient powiśdśłś, 
iż (ie jey zdálo, że nie tylko wnetrzne- 
mi oczánii, widžiálá,ták zbolśłegoCasr 
STUSA., éle tež y powierzchownemi, Po 
fzłś tedy zaraz do Przełóżoney, przepra- 
fzálac- ją , zá woię winę y chętnie (ie 
ofiśruiąc, do tey: Oficyny; ktorą jey zá- 
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130. Wielebney Márki Fębronij Eufrazyi, od Świętego Ducha Polki, 


raz Przeložoná zlečilá. Powiádátá o 
tym widzemu, že go nie mogiá nigdy» 
poki zyła zapomnieć, y to,že nie po- 
dobna tego fłowy wyrśźić, iák fię w ten 
czás zalękła. Nie zaniedbał Pan dobro- 
£liwy, tym fpolobem napomnieć y prze- 
ftrzedz Sługę fwoie, w czym fię jego 
Nayświęt(zey woli fprzećiwiła, y poką- 
zać, iák mu (ie nie podoba, naymnięy- 
{ze Niepofłufzeńftwo, y iáko mamy mieć 
wzgląd ná Przełożonych, chroniąc fię 
wfzelakicy okázyi, do fturbowánia ich, 
Bylá ná ten czás, Przeoryfzą, młodfza 
od niey laty, w Zakonie, ktorey Zz wiel. 
kim nfzánowániem y pokorą, była Ro- 
fłufzna, prácuiac wiernie Duchem; bo 
co fig tycze Ducha, z taką gorącośćią, 
Panu BOGU flužytá , że fobie rawney 
w Służbie jego nie miśłą , co fię tycze 
ćiąła, z taką pilnośćią w ftarośći fwo- 
icy prácowálá , iákby dopiero przylzłą 
do Zakonu Swiętego. Naywiekfza. jey 
"była počiechá , bydž w Aktách (pol- 
nych, ktorych żadną miára nie: opu- 
ťfzczálá, choć juž znácznie fłabiśła, y 
ták zni(zczona bylá, že tylkakośći fko- 
14 powleczone nofiła, á záchoway BO: 
ZE, żeby nie miálá przyiśę ná Jutrz- 
nią,y ná ranną Modlitwę; w Gczym.e 
była zaw(ze pierwfza „ z wielkim zbu- 
dawániem Zakonnic , ktore do wiel- 
kiego nád fobą pobudzátá politowania, 
bo widząc ją tak nędzną „ y cery» bár- 
dżiey do umśrłey podobney, niżeli do 
żyiącey, zwła(zczą ná [utrzni > trudna 
jey było nie żąłować, ychoć jey Prze- 
łożona chóiśła sfolgowść, prolząc jey 
žeby nie bywálá ná jutrzni, oná fię po- 
kornie wyprafzała , mowiąc; že fie ja 
goržey mam ná šofiku, dalcka fig lepiey 
mam w Chorże, o czym tež famym nie 
raz powiádálá,ná Konferencyách z Przę 
łożaną, že wiele rázy, miewátá fię fro- 
dze żle w nocy, ták że fię jey zdało nie 
podobną wltáč zło(zka, dla rożnych 
dolegliwości, z ktorych nie mogła íy- 
piáč : iák tylko przyfzedł czśs wítánia 
ná jutrznią, álbo ná Modlitwę; ufnosé 
w Pánu BOGU położywfzy» že ją porá- 
tuie, y ochoty fobie dodawízy, wftó- 
14, y pofzła z drugiemi do Choru, gdźie 
zaraz ftalá (ie iśk infza,y mowiłś więc; 


` O iakby mnie, wiele razy ofukało čiáľo moa 


164 gdybym mu wierzyła, twicydzac čes 


kazdey , gotow BOG ratunku dodać , byle 
tylko niedbatá o fiebicy y ochątnie, na jego 
Swieta Stužbé powfłata. A kiedy lic trá- 
filo, iż była przyč:sniona od Pofłufzcń- 
ftwá , áby pofzła ná odpoczynek, v nie 
byłą ná Jutrzni, to ją więc odmawiałś, 
alba po Komplečie, álbo też przed Mo- 
„dlitwą poranną, dofyć tylka čžyniac.. 
Pofiufzeńftwu, y powiśdśiąc, Że nie mié- 
ła żadney potrzeby, nie bydź w Chorze,. 
W teyże ftárosci (woiey, aż do śmierći, 
zśwfże w Szkotowey Tunice chodźiłś, 
nigdy lniáney nie zążywaiąc, ná ffomiá - 
nym .Worze fypiálá, 4 raczey każdą noc 
w bolesčiách przeftękała, Niby ná rok 
mniey czy więcey przed śmiercią, pro. 
fitá jey Matka Przeoryfza, Aby mátey pło- 
ćienncy podufzeczki zażywała, gdyż jey 
już ledwo kości fkory nie podžiuráw - 
ły, co.tak byłą znędznioną; ktorą gdy 
przyięła, máľa co ná niey odpocząwizy, 
włożyła ją pod Wor fłomiąny; ś gdy 
Przełożana do niey przyfzedfzy, nie» 
widząc podufzki, pytáłá o nie Chorcy, 
powiedžiálá, żewypełniw(y Pofłufenftwo, 
inž jej wieccy nie potrzebowała, jj čadncy 
z niey folgi nie miala, y profiía Przeło- 
żoncy, žeby ja wynieść z Celi kazała. 
Powinnośći Chorówe , wlzyftkim zwy- 
czávne, do oftátnicy choroby (woiey 
odprąwiśła, z więlką pilnośćią, y fwego 
czá(u, według Opilania, y zwyczśją wy- 
konywśiąc jez Rekollekcye ná każdy 
Rok czynił, z jaką tylka ják nąywię- 
kfzą dofkonałośćią mogła, także dni 
Rekollekcyi» pilnie przelirzegátá, ktore 
zwycząynie Karmelitanki Bole, raz wká- 
ždy Miefiac, odpráwui4., Owo zgolá, 
co tylka ick w Práwách opifanego, ál- 
bo w Chwalebny zwyczay, w prowádzo. 
nego, choć bez íkruputu , mogłź bydź 
od tego wolną „ dla (woich łat, y ffá. 
bośći, nigdy zážywáč tey wolnośći nie 
chciała, y owfzem pierwíza byłą , do 
mortyfikácyi, publicznych, y prywą- 
tnych , ktore fobie od Przełożoney, 
z pokorą uprafzała, y według (polobti, 
podanego w Nowicyaćie, nápifanych 
mortyfikácyi ná karcie, liczbę, ce Mie- 
figc dla podpifania, do Przełożoney no- 

filá, co ażdo końca żyćia;z4chowałś, 
Lubo we wfzyftkich Cnotśch , bytá 
bárdzo wyfoka,ofobliwieiednśk w Cno- 
Gie miłośći Bofkicy, wfzyftek (woy af. 
fekt zatąs > 
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fekt zátapiálá, z kąd pochodźiło; že bár- 
dza rádá, o miłośći Bofkiey, mowią». 
cych, ślbo czytáiacych fiuchałś, y gdy. 
Sioftry w tey máteryi, pioínki fpiewś: 


ły, z wielkim śffektemm y nabożeńftwem, 


z drugiemi je (piewátá, ślbo tež fłuchą. 


ła, y dla pámieči przepifowśła (obie, 


także tež, y Akty Strzelifte tey Cnoty 
uftawicznie czyniła, Mowiłś tež, Ko- 


cham fie bardzo w tey Cnoćle, ále [ie onig. 
nie ftanam , Lubo gdżie fię mogła Pánu, 


BOGU przyfłużyć , y ku niemu miłość 
śwoię oświadczyć, nie opufzczśła oká- 
zyi. Do Nayświętfzego SAKRAMEN. 
TU, wielce była nabožna , widżieć ją 
było, po. Kommuniey Swiętey w wielkim 
ziednoczeniu z Panem BOGIEM , pod 
6zás dziękczynienia klęczącą, także kie- 
dy było, wyftáwienie Páná, w Koščiele 
ślbó w Chorze , z wielka, Duchź gorą- 
cośćią przed nim kleczáftá , y prawie 
przez wfzyftek czas, poki była Expozy- 
cya; z Choru nie wychodźiłą, Radá.a 
też, iako naywięcey mogłá, do Kośćio- 
dá ozdoby przyczynialá, á to przez nay- 
wonnieyfze Kwiatki, ktoremi zdobitá 
Ołtarze, ślbowiem máiac ftáránie koła 
Ogrodá, zbierąła pachniące Ziolá, y pil- 
nic fię o nie ftáráłá, á kiedy ich nie 
ftawało w Ogrodzie, pokornie Przeło. 
żoncy profiła, śby ich gdżie, po infzych 
ogrodach , więcey fzukść kazálá , famá 
zás chočiaž w defzcze y niepogody, da. 
Ogrodá domowego, zbierść Kwiatki 
chodžitá,iuž będąc podefzła, z czego lubo 
y dufznośći więlkiey nábytá, przęćięnie 
opufzczśła okázyi ,przyfłużenia (ie Pánu, 
BOGU, Kiedy jey profily Zákryftyáriki », 
żeby im do Kośćiołś, dzbánuízki w kwia« 
tki ukľadátá, bardzo to z ochotą „y wiel-. 
ką wytwornośćią czyniłś, y częfto wo- 
de, žeby nie więdły, odmieniátá, ubie- 
gaiąc fię do tego, choć innemi Ofličy- 
námi, zábáwnay zátrudniona bytá. Ze- 
by zás, dla tey zabáwy, Aktow fpolnych 
nie opufzezátá, to rániey przed innemi 
wítawáfá, y co mostá , y widziálá po- 
trzebnego, ná ozdobę Pźńfką,, z chęćia, 
y pilnośćią czyniłś, 

Do Przenayświętfzey PANNY ofobli- 
wym Nabożeńftwem pałśłź, y co tylko 
mogłś poiąć ślbo fie zkąd náuczyč, ku 
Jey Ufzśnowśnia fłużącego , chwytśłź 
fię tego z wielkim áffektém : w konfe- 


rencyi powiádáfá przed Przełożona, że 
ná Modliwie, záwfze miálá w pámieči, 
przytomnás PANNE Przenayświętfzą. 
choćiaż. o rożnych innych materyśch, 
rozmyślała; mawiśła bowiem: coż by zo 
byla, za.Modlitwa, gdyby fie miaić bez Nay- 
świetfey PANNY odprawić Miátá tákže 
do nicy, y inne Nabożeńftwś, gdy iaka 
Jey Uroczyftość nadchodźiłź, to (ię w ro- 
zmáitych Cnotách ćwiczyła, rożne mor- 
tyfikácye prywatne, y publiczne czyni» 
ła, ná przygotowánie (ie do ničy : Sá. 
me zás Swięta Nayswietízey PANNY, 
z wielkim áffektem, y gotącośćia Duchá 
odprawiátá. Rozmawiáiac z Sioftrami 
częfto o tych Táiemnicách mawiálá.., 
ktore fię ná ten czás do jey Swietá śćią. 
gały, ná famo tákže wfpomnienie Imie- 
nia MARYT, nietylko wnętrzny, śle y 
powierzchowny, ku niey śffckt, poki- 
zowáfá, Obrazy Nayświętfzey PAN- 
NY, z ofobliwym ufzánowaniem. czói- 
ła, y zá pozwoleniem Pržefožoncy, 
według Uboftwá , kwiateczkámi , álbo 
znich uwitemi Wianeczkámi , zdobi: 
ła, zgoła žadney okśzyi, Ufługi Nay- 
swicrízey PANNIE, nie opufzczała.., 
Kiedy miała odprawiać Rożśnieć ślbo 
Miefieczne Rekollckcyc, zawize upátro- 
wśła, żeby jey przypádly do iakiego 
Swięta Nayświętfzcy PANN Y. Przy 
braniu Patronow rocznych álbo Mię- 
fięcznych, bźrdzo prágnetá, żeby (ię jey 
Nayświętfza PANNA zá Pátronkc do- 
fat, iakoż (porządzał BOG, že (ic jćy 
czcito doftawśła, Upátrzytá fobic by- 
14 w Klafztorze ieden Obraz BlaySwict- 
{zey PANNY, ná uftroniu będący, y 
częfto fię potśiemnie przed nim modli- 
lá, ktorą modlącą fic, nie taż Sioftty 
przypadkiem zaftawały. 

Do Swiętego JOZEFA , wielce tikże 
była Nabožna , y do infzych Swiętych, 
ofobliwie do Swiętey ANNY, y Pátra. 
now Zakonu Náfzego, ś (zczegulnie do 
Swietey Mátki Nafzey TERESY , ktorą 
láko Corka prawdžiwá , nicwymonie,s 
kochała, y gdy Swięto jey naftępowało, 
gotowśłź fię do niego» przez rożne Du- 
chowne Cwiczenia, ktorey też w tym 
wielką miłość świadczyła, že naymniey - 
fze jey uftáwy y opifania wiernie zawlże 
chowałź. Profiła tež uGlnic Przełożoney 
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žeby miáfto infzego Obrázn, ktorý w Ce, 
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172. Wielebney Maski Febroni} Eufrázyt od S. Ducha Polki, 


li, pofpoličie pápierowy miewamy » Mo- 
glá mieć Obraz Swiętey Matki Nafzcy 
TERESY, choćby był ftáry, y ubogi. 
Miłość:ą bližniego, bytá bardzo chwa- 
lebna, dla ktorey rožne uftagi Klafztor- 
ne zá drugie Sioftry, czgíto ná (uebiem 
przeymowátá, Chorym, rádá chętnie fľu - 
Żyła, ktorym z Ogrody bukiečiki z kwiat- 
kow» y gálazki žielone do Celi przyno- 
Giá, będąc Infirmárka, z wielką miłośćią 
potrzeby Sioftr opátrowálá, y nie tylko 
nád Sioftrámi, ále y nád innemi, wiel- 
kie politowánie miálá., álbowiem gdy 
ufty(zálá o lákim, ućifku lubo. tež przy- 
padku bliźniego v. bárdzo žáto(na bylá, 
y ratunku od Páná BOGA, przez (woje 
Modlicwy žadátá,, áby był počiecha. w 
utrąpieniu, będącym, Miálá tež. ofobliwe 
politowánie, nád Dufzámi w Czyfcu zo- 
ftálacemi , ktore rátowáľa, iáko nay- 
bźrdżiey mogła. W dżłień, Zadufzny;, y 
ná kilká dni przed nim. y po. nim, wiele 
pokut y umactwienia s, zá, pozwoleniem. 
Przełożoney, zá Dufzę w Gzy (cu zśtrzy- 
máne czynitá. 
~ Cnotę Rofłufzeńftwś, bárdzo. kochá- 
34 „nie tylko naymnieyfze Przełożonych 


rofkazśnia pilnię pełniąc, y Záchowuli465. 


śle ich też y pokornie fzanniąc, OjcyEo 
fiufzeńftwie iuż, wyżcy. dofyć (ie powie- 
dźiśło,iśko przez wiele lat,náznácznone 
fobic prące od Przełożoney, pilnie czyni: 
ła, bez pozwolenia Mátki Przeorylzey 
y jey wiśdomośći, naymniey (zcy rzęczy 
nigdy czynić niechciśła, Máto.co przed 
dokończenięm żyćia, gdy dla ftárosói.y 
ftabych (iť, ledwie iuż chodžié mogłś, 
kazśł4 jey Przełożona Rzemieślnikow 
pilnowść, co. oná lubo z pracą, y. Čie(z- 
kośćią, bez wymawiánia fię ztego przy - 
ielá, y z wielką, pilnośćią, z R.zemies]- 
nikámi po. Kląfztorze chodźiłź, rzeczy 
do ich roboty potrzębne przynofiła y 
podawáfá. ; zgoła we wízyftkim.s iáko 
jedná Nowicyufzká, až do smierči była 
pofłufzna» 

Uboftwś. Swiętego, niezmiernie prze- 
ftrzegátá, ták w odžieniu: iáko y. win- 
nych rzeczách, ktore miáłá do. zážywá- 
nia, álbowicm zśwfze fobie uprafzśłś, 


go. było ubožízego: y podleyfżego;| fta- 
rátá (ic też, żeby w Celi żądney rzeczy, 
oprocz ubogiego. łofzkś, ftołka, Krzyžá 
dręwniśnego, y Obrśzy pźpieroewego y 


dwoch ślbo trzech, Xiažek, do modle» 
nia ie, y czytánia, nie. miátá, y roiák 
ktorą Xialzkę przeczytálá, záraz ją ná 
(woie miey(ce-odaolitá, Náwety wrze- 
czách Duchownych, Uboľtwá bárdzo 
przeftrzegźła , Brewiarzá ftárego, Koron- 
ki drewniáney zážywál4c, náwet y. O» 
brazkow. nie chčiátá wiele miewáď, ále 
y te ktore miálá dla pobudzenia fię do 
Nabožeňftwá, były pápierowe, bárdzo 
ubogie, zsolá do. żadncy KZECZY» 
fercem, y śffzktem nie ptzylegźłź, tylko 
do. BOGA. W. roborách recznych.s+ 
przeftrzagílá także. bátdzo Uboltwá s» y 
częfto z tego, co ná pożytek zrobiła, co. 
fię iuż ná nic nie przydźło, y. Go Sioftgy 
zá niępogrzebne rzeczy od. fwoich robot 
odrzucály , z czego fie Zakonnice iníze 
niezmiernie y 4 podžiwieniem, budowá- 
ły. Albowiem mśiąc zwyczay >» ubieráč 
Obrázy Nayświętfzey PANNY, kiedy 
ktory, ubrała, zdáto. fię coś bardzo pię- 
knego, 4 przypátrzywízy (ię, wizyftko 
to oná ákkomodowálá, z okrawkow, 
z (zlákow od máteryi, Z koniufzkow od 
jedwabiu, y innych małych tzęczy, co 
fig dość ślicznie wydawálo. W tym, y 
w podobnych okázyách ,, wielki affekc 
pokázowálá. do Uboľtwá, á oraz, y pọ- 
korá, bo fię nie smiáfá przykrzyć 0 co 
lepízego. Z pewney okázyi, powiedziá- 
34 raz Zakonnicom, iż ją Wielebna Má- 
tká. MAGDALENA od Krzyża, Miftrzy. 
ni jcý», przez (en, po šmierči napominś - 
14, do chowánia. Uboftwa, á to, w ten 
fpafob. Robitám robotę pewna, w Celi, 2 
gdy częfem. nie wfytám nicki gupet nieas 
ow, oftatek: na, žiemie porzućiam , za nic 
fobie tego nie mając. Owa tedy Matką, 
pokazawiy mi fie we śnie, zbierają, owy 
kawałeczki po żiemi, firofniac mnie o ta, 
y daiac nå zrozumienie, Że to ieft przęćowe 
ko Uboftwu >, y Że fie to Panu BOGU. nie 
padobąto.. 
"W Cnočie pokory: Swiętey s, bárdzo 
przykładną był, z Sioframi ták ftár(za:- 
mi, iáko.y mtod(zemi, záwíze fig pokor- 
nie obchodžilá, y gdy. jgy ktora, w czym 
miłość oświadczyła, álbo.jey ufiużył, 
z-więlką wdżięcznośćią, y Z niewypo* 
wiedźiśną pokorą dżiękowała, | Ták.» 
wnętrznego , iáko y. powierzchownego 
upokorzenia, chčiwa była, y Aktow do 
upokorzęnią fłużących nie opuízezálá, 
olobliwie 
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ofobliwie. w częftym wyznawániu nay». 
fmnieyfzych wiń przed Przełożoną » zá 
ktore záraz o pokute piofiła. W mówie 
geż bardzo pokorna byłś. y, gdźię mo; 


stá, to [ic ipokarzśłś, Pań jey teź częz 


sto, okázyc dô Upokorżenia fporządzał, 
kroré oná čietp 
mia, znofiłś, 
fić Pană BOGA, żeby nigdy Przełożo; 
na nie Dyłś. śofobliwie 'w ten czas, 


kiedy hadchodźiła Elekcya, w czym.” 


Pan, prožby Sługi fwoicy. wyftuchał, 
ktory czyni wolą, boiących Ge ficbie. 
Cnotę Anielfkiey Czyfkośći, nie naru. 


ta x . z 7 "PJ Pa 72 A 
zenie do "famty śmierći Záchowálá. +, 


Ktory e myślą náwet, nigdy żyjąc nie“ 


fprzeciwiłś , ktorą łafkę od Páná BOGA 
Otrzymśłś, przez ultáwicznačiálá {wego 
aieńawiść, w niczym mu nie dogádzái4cs 
y mśiąc go w čodžicnnym przesládo- 
wániu > przez Pofty, dyfcypliny , pafki 


żelazne; oftre Cylicyá, y nadzwyczśyne 


idíze Ciała, y źzmyfłow umartwičnias. 
„W Cnoóčie Cierpliwośći, byłą prawie 
niezwýčiežoná, 14ko (ie iuż, z rążnych. 
okśzyi niármienito, prz 


má BOGA bárdzo 


wiele zaftuzowálá s. 


Dolegliwoščí rożne, choroby, y ;dopu+ 
fzczeńia Bôlkic, ćierpliwie przez cáte. 


życie (woie znofiłś, śni (ię o to przed 


Kim żaliła > žeby žádney w čierpieňin 


folgi, y póćiechy nie miátá, Jeżeli ja, 


gwałtówńa iska przyci(nežá. chorobá, 
To dopiero coso nicy námičnilš, álbo j 
Zakonnice pó niey poznśły, Ila ufa- 
wśiącego przyrodzonego Čieptá, bź;dzo 
jey częfio żimno bý wśło, iednák nic śrojś 
34 prófić o zápalenie w piecu, 4 Pano 
BOG też, ták (porzadzał. dla jęy zafłu- 
gi, że tego álbo nie poftrzeżono, álboy 
zapomniane = 0. "0 afa 
SW ikrómnóści „Zakoňney, nád wfzy: 
 ftkie wyżfza, y dofkonálíza bytá, álbo- 
wiem Zakônncý úkládnošci y (kromno+ 
śći, była ičdným Zwierčiádlem, ták. w 
Gczśch, iáko y w káždym ułożeniu, 
ibudowáriie dawśłś, y do tev Cnoty 
fôbudzálá... 0 A 
„ Milczenia sčisle przeftrzegśłź , ofobli: 
wie w Wigilią Kómminij, przypadála- 
čey,y w ten dźień, w ktory Kommu- 
mia Świętą przyimowśłś, Ná Rekrcź. 
syśch, ledwić co, y fktomnic mowižá, 


liwie, nie bež záwítýdzé-“ 
Miálá też zwyczay» pros. 


przez co fobie u Pó- 


w czym wfzyftkim Zakonnicom, wielkie ` 


be 
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á od Komplety, aż,do Prymy nśzśiutrz; 
pilnowáfá wielkiey ćichośći, náwet. y 
ná Dormitarz nie wychodżiłá „iw: Celi 
245 przefkáiac w, milczenių . „z jedným 
ię tylko Pánem BOGIEM báwitá, przy. 
pomińśiąc inízym, ze ten czs od Kom: 
piety do jutrzni, y od [urrzni do Pey: 
my, ict Nayswietízey PANNIE oddá: 
ny: według, Obiąwienia Swiętcy- Márki 
Nifzey TERESY , ktora widźiśłź; že 
PANNA Przcnayswietlza» po Komple- 
čie, w.Celi Zakonniče , w milczęniu y 
114 Modlitwie zoftálace, pod (woy.Płafzez 
przyimowśłś, láko tež y po Jutrnzi. „Dla 
tego. Swiętą Marka , tych czáľows:ni+ 
gdý z Celi nie wychodžilá, žeby drzwiá- 
mi Aiepokoin, nie uczynilá, y drugim» 
bardzo fo zálecátá „-fby pod :czas mil- 
zenia „ zśchowźną byžá ćichość wfzel. 
Ka. „W, tych» y innych Gnotách „sbár> 
dzo liç dofkonśle ćwiczyła,-z wielką 
żarliwośćią, przelirzegálac wfzyfikiego, 
co naležáto, do záchowánia Zakonney . 
Qbferwźncyj, d 
- [ak tedy (zczęśliwie , prowadząc dni 
Żyćia (wego. ofłatniego Roku przed 
śmierćją, co raz bárdžiey ná Głach ufta- 
wśłó, y iaka$ niewinność z twarzy jey 
wynąkśłź , y Ćiśł4 wynifzczenie, iednák 
od zachowśnia Uftaw Zakonnych, od 
ottrosči życia» od.powinyośći wfzy- 
ftkim. (polnych, bynaymniey. nie uftę- 
powálá, y owlzem do wfzyftkicgoxiá- 
` ko iednś z młodych » bytá naypiertwiza, 
ránicy witając, niż drugie.: Kiedy Pal: 
atorká omiefzkśła dzwonienia „ná po- 
ranną Modlitwe,. oná. byšá, pićrw(z4-»; 
do záftapiena, czćkaiąc pod dzwonem, 
„Pyzed Sywietem Wniebowžicčia-Nay- 
šwietízey PANNY, uprofiłś iebię: po- 
zwolenie ná odprźwienie, Rekollekcyi, 
ná ktore (ie z wielką Ducha gorącośśią 
wybrała, chcąc je odprawić. z iák nay: 
więkfza dofkonśłośćią, śle tám znóścznie 
oftábiatá., mało co w.nocy (ypiśljac, á 
czśtem nič, pod ktory czás,nie fypiąnia, 
duchownemu fię uwagźmi báwilá.,Skoá- 
Szy wizy. lzczęśliwie 'Rekolickcye » po- 
wroćHś Ge do {polnego żyćia,. 4 potym 
w,Mieliąc» uprofilá (obie, dájeúR.ekol- 
lekcyi: wžiawízy pozwolenie nórkśrtce, 
dla czynienia moxtyfikścyi, co; iuż by- 
ło, blifko. przed ofiżtnią chorobą; :ptzed 
ktorą „odprawiłź, wfzyftkie powinność 
5 je " Chorowe, 
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Chorowe. W oftśtnt tydžicň „ przy pá- 
dłź ná nię powinność Hebdomádáryi, 
ktotą dofkonśle odprawiłś, Lubo iuż 
była bardzo fłaba, iEdnśak ná w(zyftkich 
Aktách (polnych by wálá, y dość głośno 
śpiewała, chociaż z wielką fwąią Gię- 
fzkośćią , ofobliwie dá spiewánňiu Nie: 
Ízporow!, ktorych (ie trzy trafiło pod 
czás jey powinanośći; dla czego mowilá 
dakońnicom, wybaczcie mt maie Mątki, 
że mię moge lepiey [plewač, jak zńać było, 
że jey' ledwie tcha fťawáľa. (W dźień 
Piątkowy ; odprawiłś z Zakonnicami dy- 
fypline, Názálutrz po jatrzni, w So- 
botę; dhig 4: Października , w dżieńm 
Swiętego FRANCISZKA , wktoty też 
przypada, obchodzefiic Smierći, Swietey 
Mátki Nśfzey TERESY, była ná Modli- 
twie poránnéy, y ná innych Aktśch pol- 
nych, (powiádatáfic, y Kommunia Świę- 
tą aŁgtomśadzegqićm pizyięłśi, M(z4m 
Swięta aależyćie głośno (picwálá, ie- 
dnák juž: znaczniefiląc (ie Tegoż dniá 
chodžitá do famego wieczotá, y. byłą 
ná odwieczotney Modlitwie, kléčzac.. 
z wielkimufpokóieniem w Chorze. Wie- 
czort przy tobočie ręczney będąc z dru. 
giemi, poczelá ćicho ftękźć, co po niey 
poftrzegízy Przęłożoóną , poczęłś fię jey. 
pytść; co: (ie. z nig dżieićż ná co odpo: 
wiedźiśłay że [če nie dobrze ma, żąćczym 
jey pronuła Márká, żeby nić chodżiła ną 
Kompletę da Chotu, y pofzłą odpocząć 
do Celi: Málo co oQdpocząwfzy ná ło. 
fzku; wftała, Kompletę, y Jutrznią Nic- 
džielna mowiła. Do" ktorey przyfzęd= 


fzy Przełożona po Jutrzni, zśftałą ją nie, 


dobrzefięmśiącąy w Frebrze, poktorcy 
gorączka naftąpita , będącą, przečie ie» 
dnák, ná záiuttz profitá Przełożóney poe 
korńie;-śby jey pozwolitá iść do Cho- 
ru, ná fpiewśną Mfza Swieta, y Kom. 
munią, czego jey pozwolono, Po Kom. 
munij; uczyniwízy zdrugicmi, zwyczáy- 


ne dżiękczynięnie, pofzią ž Choru do: 


Celi; á widząc Infirmáká , że bylá bár: 
dzo fłabą, profižá jey, žeby fięrozćbrśła; 
zczegofię wymawiśła, aż jey Wielebna 
Matką Przeoryfzą, przyfzedfzymofkazś- 
dá, y ták pofzła nałofzko, Nazśiutrz 
znowu ná nie Frebrá,y.goráczká ptżypź- 
dłá;y od tąd iuż (iežle mieć, y Coraz bár- 
džiey , fłabieć poczefá: W kilka di potym 
„już 0 nicy Zakonnice zwatpify, bo byłź 


Wielebney Mátki Febronij Cfrdzji, S. Duchi Polki. 


w Gięlzkiiń píroxyžmic, śle fie w krat» 
ce obazytá, Pan Doktortež powiedziały 
iże przyidźie do fiebie, W dźżień Świę+ 
tey Mátki Nálzcy TERESY, (powiádátá 
fie y Kommiinia Swięta przyięła, y ufike 
nie profilá, żeby jcy pozwolono mówić 
Kościelne Paćierze, ktore zá pozwole. 
niem, Z wielką, pilnośćią , odmawiśłź. 
Pod Qktawę Swietcy Mátki, znowu.lig 
Zle mieć poczęła, dla czego fię (pawiá- 
dátá y Komrhńunikowałź, co tež yw dzień 
Świętych Apoftołow , SZYMONA, y 
JUDY uczyniła, y iuż odtąd. zá.zdá- 
niem famego Doktorż, bez wfzelkicy 
mśdżiei žyčia była, dla. Ćięlzkich co» 
džiennyých páťoxyzmow!: y ták w dźień 
Wfzyftkich Swietych , pietwízego dniá 
"Litopádá Spawicdž Swicta dczy niwízy: 
yo odpufzčzénie fwoich defektow, a.głę- 
boka pokorą, ffowśmi ponižálacem (ie: 
Z. gromádzenia proliw(zy,y,każdcy z olo. 
bná, Wiátyk Ciálá CHRYSTUSOWEGO, y 
po nim Oley Swiętey przyjęła, z gorg- 
cymi źficktem , y Nabožeňítwem, „Ro 
przyięćiu SAKRAMENTOW , Rośćiclnych, 
wydawałź [ic ná niey dźiwnie ofobliwa 
Niewinność, w ktorey, aże do wyišGia 
ducha trwálá, co wizyftkić Zakonnice, 
w ńicy noťowály, že iuż, lákoby nie» 
tego swiátá była, 4 w Panu BOGU 
wifzžyftká. Z rad pochodziło, iż. juž o 
nic niedbátá , y nic nie uwažálá, czy 
jey trzebá było czego, álbo 1ężli ją, co 
dolega, nic dåigc znać o żadney niewy- 
godźie, ani profząc o co do pofilenia, | 


„przyimuiąc wfzyftko, ták jak z nią po- 


ftepowano: 4 ćhoć tič ca tráfito , z jey 
umartwieniem y niewczśfem, to wizy» 
ko u nicy było dobrze.. Znowu zdá. 
žá (ic bydž trochę rzeżwieyfza, śle tego 
nie długo było; y iuż fig też, žyčia jey. 
koniec zbliżał. Ná kilka dni przed 
śmierćlą, pytał fič jey Očiec Spowiednik, 
ježliby je(zczć do Spowiedźi co miałą, 
odpowiedžiátá pokornie; ŻE mie m4 ni 
wpómieći, ptzečie iednák dla rozgrzę. 
fzeriia, fpowiśdałź fię krotko, y icízcze 
Kommunią Świętą przyięła, po ktorcy 
gorące Akty czyniła, y lobo co raz.3 
bardźiey fiąbiała, nie fadžili iednśk wíz 

fćy,, žeby predko umáriá, bo była ná 
ťwatzy miluchná , przy dobrym rozfądku. 
ý zmyfłach. Częfto tež w tey chorobic, 

ferdecznym śficktem vzdychátá, do Pá. 

ná BOGA, 


z” Prev 


ná. BOGA, y do Nayšwigtízey PANNY, 
MNA trzeci dzień, przed śmiercią. to left: 
„w Niedzielę, przy (zlá da ničy MátkáPrze 
gryfza po Nieízporze, y (pytálá (ię jey, . 
ježliby fobie życzyła, żeby jey przeczy-_ 
fałś co duchownego > Z wielką ochotą 
profilá pokornie oro> daiąc ná wolą: 
Przełożoney, coby rozumiała. Zácze. 
34. tedy czytać Lift, Wielebnego .Oycź. 
Nilzcgo JANA, 8.7ESU MARIA, o, 
miłośći Bofkicy ktorego ftuchálá z wiel. 
ka áttencya: „y ňabožeúftwem, mśiac_ 
ułożenie twarzy, bátdzo miłe y przyie- 
mne, y ferdecznić wzdyčháiac. Gdy prze- 
fálá Czytać Przełożona, przyfzły nic- 


ktore Sioftry do jey Celi, Zá, pozwole- - 


niem Przełożoncy , „z ktorych, jedney 
profilá, áby jęy przyniofłś te dwá kwiaś 


tki» ktore famá przed chotobá zrobitá y 


ktore gdy przynioftá owá,Sioftrá, y dź- 
14 jey do Rak, proGiła Przełożoney , áby 


je do Obrazu, Nayświętfzcy PANNY, 


w. Nowicyaćję będący, ofiárowác mo. 


gła» czego jey. Przełożona pozwoliła. 
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przy, ničy.zoftály, mowiły rożne Akty, 
Litánie, y inne Nabožeňítwá, Przede- 
dniem, tó left. we, Wrorék , w dzieň.> 
Świętęgo.MARCINA, Očiec SPOWIE- 
daik, zaczął, kommendźcyą dufzy od: 
prawiác „.y.umicrśiąccy. dano Gromni- 
ce w.rękę, ktorą przy fkonániu pięknie 
fię ułóżyłś. maiąć «twarz zárumicnie - 
ną, oczy. (puízczone, y. w.krotce móałą 
ná, twarzy»: pokazawizy odmiane, po 
dwá.czy trzy. razy, tiofzeczkę wárgámi 
zafzywlzy. w wielkim: ufpokoieniu, Pá- 
nu BOGU. Duchá Pánieňíkieso oddała. 
Dniá 11: Ľiftopádá, Roku Pańtkiego, 
1692. około godżiny.e. ná pulZegárzu 
zr404;-mśiąc wieku, (wego 68, Zakon. 
ney Profeflyi 46. pięć Miefięcy; y dni 
dwádžicáčia, Po (konániu była džiwnie 
piękna “há twarzy; z ktorey fię wielka 
Niewinność, wydawáfá , ná ktorcý nie 
znść było, tyle lat; ile miálá“ A że. 
w dźień Tytułu, Patrona Kośćioła, Swie 
tego MARCINA umárłá, od Káplá- 
now,.ktorzy. na Uroczyftość pizycho - 


:Z ochota , á gdy Chora poczęła mówić. 
2 Przełożoną ; y z innemi, Sioftrami, 
„rzekły jey. Sioftty: jak Wafmość.ozdro- 


dźili ze,Mízámi, miąła wielki ratunek, 
albowiem, po „z4powiedźianęey Smiefci 
jey. ná, Ambonie, jedmi zá nič. Mfże.. 


wieief 5 t9 národu wiecey Kwiatkow, ná, 


co (ię, uśmiechnawfzy, bárdzo mile od- 


powiedziálá, že juž darmo [podžiewaé fie.. 


Po máłey chwili „ przypadł, jey. paro» 


xyzm > Zwyczavncy Febrysz gorączką, 


przy tym, krztafzenie ćięlzkie, iednák 


Zakonnice fpodżiewały fig, že ją miat, 


minąć > iśko y záwíze, śle fię inśczcy 
fiało, albowiem co raz .to_ (ie gorzey . 
miała. W tež. Niedžiele wieczor; má. 
20 co juź mowiła, tylko do Páná BO-. 
GA. © ratunek wzdychálá , y do Nay. 
swictízey PANNY, wzywając jey» ná, 
pomoc, ráže. y Świętego. JOZEFA. 
W nocy. lubo (ic bárdzo żle miátá, mo.. 
slá fię jednak, © fwoicy. mocy, rufzuć, i 
y z łolzká wítáč, málo co pomocy po» ` 
trzebnigc. Názájuťrz. w Poniedžiálek, 
juž nic. nie. mowiłś, y.zdźło [ic že y nie- 
fly (zátá, jednák fię ná twarzy; nie zmie. 
nilá, y owfzem bytá rumiána, dla gwat, 
TOW» ktore. na nie bity. „Po Nieízpo- 
rze Ocice Spowiednik „ mowił do niey, 
ale iuż nie fly(zálá, tylko 
wy, Ktorá Z nim uczynił, dał jey. Ab: 
fólucyą, y iuż znać było, że byłź blifką,. 
śmierćj. W nocy, tę Sioftry, ktore.» 


PP2. 


według umo.” . 


Święte odprawiáli, drudzy +Difże |3A 
łanu BOGU polecáli. Będąc tež pe- 
waa znáczna Dobrodzicykź, ná ten» 
czas u Świętego MAR CINA, gdy;o 
jey: Smierći ufłyfzśłź, poflátá do. Ko- 
ścioła. Świętych, Apoftołow PIOTRA 
yo PAWŁA, Wielebnych. . Qycow 
Jezuitow ;; profząć; żeby tákže Dufzę 
jey Z Ambony, tamtey(zy.. Káznodžie - 
lá zalecił, Aby. zásnie, Páná BOGA 
proízono.. b A 

ca Názáiutrz we Srodes odprświł fię 
Pogrzeb. Solemnie, „albowiem ..bźrdzo 
wiele Káplánow,.y ludži, ktorzy wczw. 
ráz na Nabożeńftwie byli, Pogrzebowi 
jey. śfyftowśźli , y, Jaśnie Wielmożny 
Jegomość .Xiądz SUFFRAGAN. Krakow- 
Ski, miat Mfzą..Lektę zá zmárla.. A że 
pod..Oktawę: Swietego, MAR CLN Ą, 
chodzą zdawná, do.tegoż. Kośćiołś.. 
rożne Frocefiýc, Pogrzeb jey dwie.Gzdo- 
biły, tojieftsKátedrálna, y Wielebnych» 
Qycow;Bernźrdynow: V 

Chćiął Pan po:smierči Sługiefwoiey; 
Chwałę -jey pewnemi znakami pokazźć, 
Wielebny Oćiec Nátz. GE RAR. D.:od 
Świętych Aniołow, ktory (ie ná ten czás 
„znaąydował 
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158 Wielebriego Oycá Bonawentury, od 8. Stánistámá Polaka. 


znaydował w Konwenčie Nowicyáckim 
ná Wefołey, profzeny będąc že Míza» 
Spiewáná , na Posťzeb , odpifať ziśnś 
Wietebney. Mátce Prźcoryfie , Że niem 
mogł bydź , dla Gié(zkiego Kacśfu ;*y 
dla wiełu innych ftábosči, y “ná (woie 
iicyfce, dekľarowäŤ poffác Oyca Prze. 
sorá; "Ledwo «o tę kśrtkę "Odebráfá.» 
Przełożońa, Wielebny Oćieę GERARD 
Prowificval, węzwawfży ná: pomoc 
Zmárttey Nafzey FEBRONIJ, zaraz "fię 
úczuť źdrówym , 'fibowiemń $0 nátych 
miaf, y Kátať bardzo Gięfzki;” y innć_ 
edftapiły: śfiekcye, y ták przyízedí (am 


ná Pogrzeb», Mfzą Swięta śpiewał + f 
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Wrielstnego Och BOMA WEMTURI., od Świętego: 
toni S TANISPAWA, Polak. || 


Plelebný Očiec BONAWEN- 
KoTURA, od Świętego STA- 
ŚNISŁ AWA, úrodžiťfie 

JAA, Jw Woiewodztwie ' Krakow - 
MRS ed ikim, z Wyfokich y Szlácke- 
tnych Urodzeniem Ródżieów , wielce 
Pobożnych y Przykłśdnych; Roku Páň- 
kiego» 1638. Očieť jego zwał (ie ALE" 
KANDER FREZER, Mackś 245 BAR. 
BARA: SZCZEPANOWŠSKA, z Famtilij 
Swietego STANISLAW A Biskupa Krá- 
kowfkiego, MečzeNNíka, y Korony Pol- 


fkicy PATRONN“ Tęredy, gdy Pań BOG. 
iem., prágňetá“, žeby 


udívowat Potómk 
mu-dano Imię STANISŁAW które 
mię: dáno mi na*Chtzćie Swiętym=. 
O©deliowawfzy fię džiečie, wielkiey po“ 
bóżnóśći dowody, pokśżowśło po ío- 
biesy do'Nabożeńftwź, y ćwiczenia fięw 


Gnotách,“ pizytodzoną miało ochotę; 
ž niewymownym' akońtehtówśniem=" 


Rodžitow. Dotożfzy 'zśś lat kilku, 


począł pełność Dárow Bofkich pokś - - 


zowść * -po' fobie; * ślbowiemh był bic- 
głego- rozumu, y *nadzwyczayhego 
dowćipu; <o w nim hważśiąć, No - 
džice: ápplikowáli go do Náuk“ y dó 
Sżkoł'Przefławney Akśdeinij Krákow- 
fkity odefláli "dô ktorých! ták dófko 

Aálé rozumu poiętnośći przykładał , Y 


ták pilnie w nich poftępował, že po. 
Młiwieniem wielt, wizyftkich rowien* 
ników (wôich przečhôdžiť, do tego, 
wielką miał fkłoriność, dô żyćia pobo- 
Źnego, ukłśdność y` tktonińość “oby - 
Ćzńiówą po$tmowźnie rzeczy  Ducho- 
wnych , wżgśrdę ý máte roziimičniť © 
“Swiecie; wftydliwość y niewinność Pás 
ńieńfką, “Tráfito ma fię raż, gdy do 
Rodzicow przytechał ze Szkot ná Wá- 
kicyć, że'go jedňá "z Dwotfkich Pá. 
ńien, počzélá wychwalść z Urody, y 
žbrwi pięknych, Co ftyfzac witydliwý 
Młodżieniafzek ; wyfzedł do fwoiego 
'Pokóii, gdźie (obie biwi pooftrżygał, 
"žeby fig z nich mikomu więcey nié pO. 
dobał; co potym obaczywfży Rodżice, 
libo gó © to pówierzchowhie  Táláli,“ 
śle między fobą tśićmniie, tey JEgo dźi»" 

wowáli fię teżolucyi. "01. 
“Po (koňčzoňych chwalebnie y požy- 

recznie Sżkołach, gdy mú juž Rok fied- 
mó alty dochôdžiť ,“ odezwał [ie "Rodźi 
com, z pragnierh y wokźcyą, do Žako: 
ni Nafzego, śle či obaWiáiác fię, żeby 
to niť Było z iśkicy lekkóśći, wfzyfiko 
mu dobrzé rózważśli; iipewniżigc go 
G'fwbim Rodžičielíkim "áffekčie, y fwo- 
ię pomoć, w dźlfzym žyčiá progreflic, 
we wízyftkim mu iśko Synowi obic- 
PEF, 1X w 41 23% Cuigse. aHa 
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y záwíze. o Duchownych rzeczách, iśko 


, to o Ceremoniách, o fpofobię. odma. 


wiśnia Pačierzy, o wzgźrdźie y prożno. 
sči šwiátá, o Cnot nábyčiu, y doftapic. 
niu dolkonśłośći, pofpolićie rozma. 
miał, “W ftrofowániu Przetožoncgo, y 
Mápgiltrá Nowicyufzow, wielką čierpli. 
wość pokśzował, y pokuty czśfem nie. 
winnie dla proby náznáczone, wefoto y 
Z iáwnym,ukontentowániem przyimo. 
wał, nigdy fię nie wymawiśiąc, Ani fi 

nfkarżśiąc, choć go kiedy zá defektu, 
ktorego nie popełnił, fkatśno, y umar- 


. twiono, Szczęśliwie tedy, odprawiwizy 


Rok Nowicyatu (woicgo, Profeflya Swie 
tą uczynił; dniń 31. Sierpniá , to ief 
w džieň Pošwiacánia Kośćiołź Zakonu 
Náťzego , ktorego (ie ná dożywotnią.» 
Službe, Pánu BOGU, przez Zakonne 
Sluby poświęcił, Roku Pźńlkiego, 1656, 
maśiąc lat ofiemnasčie. 


„U feželi Nowicyufzem będąc, w drodze 


czet Synow 


VY sá s 


ry Kármelu 


kich Sukniách wyprobowawfzy, do Za. 
konnego Hábitu przy puščili, przeż pu- 
bliezne Obłóczyny , przy. wielkiey fre: 


kwencyi odprźwione, dniá 4. Czerwcá, 
Roku Páňíkiego, 1655, y dźli mu Imię, 
BONAWENTURY, od Świętego STA.“ 
NISŁAWA, * Ha et | UŽ w a m 
"Z. wielką tedy gorącośćią Duchá zá: 
czął Nowičyat, wfzyftko zśraz „Z po: 
Szątku , co do duchá y ćwiczenia fię 
w Cnotśch, tákže w obyczśiśch Nowi. * 
€yáckich, dofkońśle poymował; do A- 
ktow (polnych ofobliwie «do Choru, 
Świętą, cmulicy3 inízych wyprzedzał, 
W umartwieniu ták wnęttznymPśfyi, iś. 
ko y powierzchownymi 'Giśłś , wiernie 
fię ćwiczył, milczeniem, y fkromnośćig, 
wizyftkich -przewyż zał s “kiedy pozwo:“ 


lono mowić wzáiemnie,“ krotkośćiy o. 
Skožnošči wielkicy, w flowách zśżywał, 


dofkonátošči poftępował, po Profeáiyi 
ufilnie fię tárat bydź dofkonśłym, ták 
dálece, že go Mśgifter Nowicyufzow, 
dla záchecenia infzych do wiekízego w 
Cnotách ćwiczenia, zá przykład jeden, 
y Obraz Cnot wfzelśkich wyftawial, 
w ktorym zśkładśiąc co raz więkfzey po 
kory, y mátego o fobie rozumienia, 
fuadśmenc , częfto go martwił, y dla 
zafługi więk(zey upokarzał, o co on (4m 
nie týlko dobrowolnie uprafzał, y bydź 
wzgárdzonym dla Imienia CHRYSŤUSO- 
WEGO; pragnął, śle też będąc umartwia- 
ny» iák zá nąywiękfzą łślkę, z wielkim 
ukontentowśńiem, zá to, Pánu BOGU, 
y Przełożonemu dżiękował. A że był 
wy(okiego y do Nauk poietnegodowči: 
Pu, pofłśny był ná Filozofia , ktorcy 
przeż trzy látá pilnował; 4 potym ná 
Teologia; do ktorých obudwu, ták fie 
ufilnie applikował, y“ ták: dátwo nay- 
więkfze. w Kweftyśch” wątpliwośći y 
trudnośći przenikał, že nie tylko Kone 
dyícy pułow: (twoich przewyż (zał, śle tež 
famych Profefforow; dla wylokiey lubi 
telnośći. dowćipu , do zśdżiwienia fię 


Poćiągał,, |. 

>Po ikończonych ták chwalebnie Ná. 
ukách, ná Káptáňíka Godność WyWyŽ- 
zony dniá 4. Czerwcá , Roku Páúlkie 
50» 166%. Pietwfzą MfząSwiętą, z wiel- 


kim Nabożęńńwem; yniewyczáýna Du- 
9. 


chá gor3- 
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chá gorącośćią odpráwit, do Ktorčy fię 
przez dziefieóiodniowe Rekollekcye » y 
rożne umartwienia gotował, á potym 
da kśżdcy Mfzy Świętcy długie zświze 
przygotowánie, y po odpráwieniú jey» 
gorące czynił džiekczynienia. 

* Nie długo potym, náznáczony: był 
Kiznodźicią, ná ktorego Kazánia, tak 
wielka (chodžitá (ie ludzi frekweacya; 
że ubijśiąc fię o micyfcś, Ławki ludżie 
łąwśli, álbowiem był miodoptynney wy- 
mowy, w wyrażeniu záložonéy máteryi, 
bárdzo jafny, yudátny 4 co naywiękfza 
lubo fubcelnie y wyfoko Kázy wał; miał 
táki fpofob, že go kśżdy zrozumiał, y 
z kśżdego jego Kazánia, z zbúdawániem 
y z pożytkiem dufzy odchodżił, 

Po chwalebnie, z wielką fławą, y za- 
ízczytem Zakonu, (koúcžonym A poftol- 
ikim Urzędźie, obrány był Eektaremo 
Fitozofij, á potym Teologij, ktorą fun. 
kcyą przez wiele lat podeymował, z wiel- 
kim pożytkiem młodych $rudentow. pod 
dyrekcya fwoią będących, z ktorych-» 
ná ozdobę Zakonu; wielu: ná Profeflor- 
íkie Katedry , Prowincyi Náťzey wyftá- 
wił, fam zaś w Szkolnych máteryách, 
ták był mocno ufundowśny, że fię ná 
publicznych; y domowych Oppugnách, 
(iáko fię niżcy pawie) przy zdźniu , y 
$entencyi fwaiey, ktorą trzymał ná fun- 
dámenčie Anielíkicgo DOKTORA ZÁ- 
wize utrzymať. 

Widząc Pzzełożeni:, wielkie piaće, y 
zafługi, Nafzegó Wielebniego Oycá BO» 
NAWENTURY, y wfzelką, do Rządze- 
nia. fpofobność, Obráli go ná Kápitule, 
do Przemyślá» Przęotem s; kroty' Urząd, 
z wielkim ftárániem y zbudowánicm.» 
trzymał, Zakonney Obfetwśncyi, wnay- 
mnięyfzym: piakčie, «dafkonále“ pilau- 
iac, ná wfzyftkie Akty, ucze(zczál4c., 
z wielką przezornośćiąrcy śfiektem, Za: 
konnikom zdrowym; y Chorym, potrze 
by wizelkie prowidiigc., dobrá“ polpo? 
litego we. wfzyftkich okázyách“ prze: 
fkrzegźiącm:. 

Skończywfzy Urząd Przeorfiwź, Kon- 
wentu Przemyfkiego, obrány był ná in: 
fzey, Kápitule Prowinéxálney, Definito- 
rem trzećim; á potym we trzy látás, 
Definitorem Rierwízym3. y- Oraz názná- 
czony był Spowiednikiem y Zakonnicza 

Nśfzych , „Konwentu W śrfzawśkiego” 


ktory Urząd przez kilká lať, mądrze, Y 
teftropnie odprawiał, nie mśigc żadnę* 
go (zczegulnego refpekty, ślę kážda Z o- 
fobnś powierzoną fobie dufzę, Qycow» 
feim piáftuigc śfektem , o czym w dále 
(zym trákčie żyćia jego, dowiefz fię 
Czytelniku obfzerniey. “ i 
Znowu, po tých chwalebnię odprá» 
wionych Urzedách , obrány był Socyu. 
(zem, na Kapitułę Generálna, do Rzy: 
mu, ná ktorey Wielebney Očiec Náfz 
HIERONIM, od Matki Bożey Prowin- 
cyał, Mąż Wielkiey Swigtobliwosči y 
Zafług, w Kościele Bożym, y w Zakos 
nie, (iśko fie w życiu jego pokaże,) o> 
brany był Definitorem Generalnym, 4 
ná jego micyfcu, Nafzego Oycá BONA% 
WENTURB, obrano Prowincyałem; 
ktory Urząd, że tylko przez dwie legie, 
ná mieyfcu Wielebnego Qycś HIERO- 
NIMA trzymał, ná nśftępuiącey Kép. 
tule, znowu powrorníc był obrány Pro- 
wincyatem., z wielkim "úkontentowá- 
niem, y rádčščia Cátey Prowinčyis y tę 
funkcyg, ták pierwfzych, tako y powtor- 
nych lat, w duchu Swietey Matki Ná“ 
{zey TERESY, odprawiał, wiele prac 
podeymując, dla pomnożenia Chwały. 
Bofíkicy , y dobrá“ pofpolitego Prowin- 
cyi, przy. wielu utrapieniách, chotobáciy, 
y ftábým zawfze zdrowiu, rożniemi pta: 
cámi nadwątlonym. 

Roku Páňfkicso i686. dniś 14, Gru- 
dniś, przyjechał z Lublina do. Wárízá- 
wy, bárdzo sfatygowśny: w drodze., 
ktora go wielce nś litách ofłabił , czę: 
go! iednák, nie chćrał pokśzowść po ío- 
bie, śle fierzežwif dáko mogł, ślbowiem 
będąc tak fiśbym, dawał Hábie Swięty, 
Sióftrze FRANGISZCE, y dwie Nśfżę 
Zakonnice, fam fię bardzo żle názdrô- 
wiu mśiąc, do Wieeznosči wyprawiał, 
ydy fponowaly to iefrSioftrę AGNIESŁ: 
KE; y“Sioftre MAGDALENE ; có má 
właśńie: Pan; B OG: nś wielką zafługę 
zgotówał, y przygotowśnie do smierći> 
ktora go-w kiłku dniśch potkśła. AI“ 
bowiem z perówazyi Doktotś; chcąc fié 
ná zdrowiu” pozśtowść , 'wżiął Lekár: 
fwosdniá 30, 'Grudniś w Poniedziśłekź 
po ktorym, przy częftych cjekcyách, ná“ 
itąpiłś wielka.gorączkó, ktora lubo mä 
sfolgowálá wė Wtorek, śle w nocy té- 
goż”dniś, ták znowu gorę wżięłź, że 
c lube mu 
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lubo'ma jednegó dnia, trzy razy krew 
pufzczano, nie (ie nie umnieyfzyłź, dla, 
czego ofíadzony był od Doktora ; zá 


azo wielkie wnętrzne boleséť, dla kto- 
rych żadnym (pofobem niemogł leżeć; 
ále tylko mufiał fiedźieć, czy ná łofzku , 
czy w krześle, w nieznosných bolách , 
y-ckliwośćiśch, Kiedy: go Oycowie.s 
pytáliy co go naybśrdżiey boli: odpo: 


wiedžiaŤ: Oguie piekielne we wnatrz čier-, 


pie, co. miech bédžie Pánu BOGU.ná chwalé: 
Tákicy zás“ w tey Ghorobie był čierpli 
wości; że: lubo gwałtowna málignás, 
Gięfzkie w. nim czy nitá pragnienie, nič 
pił więcey, tylko tyle ilekażano. Gdy 
mu kauterya palonc, y dokuczáiace pry- 


fzcze ftawiśnos ktore były do, czućiaw; 
żądnego znśku boleśći, nie pokázowaf. 


po fobie, ktorego čierpliwošái, nie mo» 
23€ fię.wydżiwić Ceruhk ; rzekł te ffo- 
wś; Jefcze, mi. fie- nieprzytrafiło mieć; 
żak.ćierpliwego Pacjenta , 

W Wigilią. śmierći we Czwartek,gd; 
chodząc od Chórego Pan Doktor, po- 


wicdžiať Oyconi $ Że go już niemože róż. 


zawać, zadnym brzyrodzomym (pofobem , y 
dla tego watpiac żeby noc przeżył, kazał go 
Sakramentámi opatrzyć, Gdy mu zte- 
lácyi Panś Doktorś, o niebef(pieczeń- 
ftwie żyćia, powicdžiat Wielebny Očiec 
SZYMON: od Nayświętfzcy PANNY 
MARYE, z Gory Kacmeli, Strýiecžný 
Rodzony Brát Oycś; rzekł: do niego, 
Nafz BONAWENTURA; 4 tók powie: 
diat Pan Doktor, y ufłyfziwfzy że tśk, 
rzekł znowu :' Panie BOZE mu zópłać, to 
prawdźiwy Przyiaćiel, zdczym prijze o 
Sakrátnenta Switié, Uczyńiwfży: tedy 
Spowiedź Generálna z wielką reflexyż v 


niewypowiedźiśną fkrichą:, niż przyiął 


SAKRAMENTA | Swiętes z wielką. po: 
korą, przytomne Zgromádzenie píže. 
pralzał ,-profząc. Wielebnych Oycow, y 
Bráci j śby mu odpuščili, ježli w czym» 
kiedy „kogo urśził.: Przy tym wiele 
flow: mowił, głębokiego upokotzenia 
pełnych, 1áko to: Wyzniówam przed BO: 
GIEM y lśdźmi, żem sef najwiek(ty gr zel 
finik; Imieniem tylkę', a nie Zakonnosčia: 
Karmelita Bofy, nie godźienem tego, že) 
usieram Z Sakra menia mi Swiętemi , koc 
wem naležátoby mi, jako Złóczyńcy UE 
wiskkemu, nagle sj bez Sakramentów p- 
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- mierać; J wiele 'śufych flow; zawfijdzeja. 


cych famego fiebie..“ Przydał też '-y to, 


- Ofwiadczam fiestoż przed w(yftkiemi, że” 
śmiertelnego. Przyftąpiły: potym bźr-- 


J ja także, wfyftkim dla miłosći Božej 
. odpuficzam » y owfem ich przeprafam, y 
„ 28. nich profes j prafić bede Pahá BOGA, 
„J © tym ide na Sad. Boży, iż. minic ike 
zie winien, jam tylko naywiekky grzejnik. 
„) Winowayca.: Potym z -wielkim Nabo- 
żeńftwem, gwałtownie fię' ž łoszkś fpu- 
sćiwfzy, klęcząc. przyiął Wiśtyk Ciá. 
i4 CHR FSTUSOWEGO, y na dziękczy- 
- nieniu; przez niemiły. czżs kięczak Z 
niemničyfzym Nabożeńftwem, Olčy Swie 
ty. przytmował, z tśką bacznośćią, ý 
teflexyg; "206 ná. 'wizyftkie Modlitwy; 
Werfykuły, z drugiemi iJm ©dpowiź: 
dał y kicdy Oycowie mowili Tziťánie 
do Świętych Pśńfkich zá niego; według 
Ceremoniarzś. Nafzego, y odpowiádáli: 
Modli RE aasniego, on mowił, Mod! fit 
žá Mnie. 
Po przyięćiu nabożnym, Koščiotá.2 
Swięteg0 SAKRAMENTÓW ; pofłały mu 
Wielebne Mátki Końwcatu Wárfzáw: 
fkiczo, Cudowny: Obraz Nayświętfzey 
„PANNY, z Oitatzá Kośćicinego wyic! 
ty; y Relikwiarze, jeden z DržeWwem.3 
Krzyžá Swietego, drugi z Pártykúta Ciá- 
ła. Swiętey Márki Nafzey TERESY, któ 
te, obaczywízy:, niezmiernie był-rad, ý 
z wielką pokora. mowił; żem ja'tego nie 
godni; począł tedy, Záraz, z wielkim áf- 
„fčktem, tożne Akty czynić, do Nay- 
świętfzcy PANNY, 4 nayczęśćiey po: 
, wtarzał te ftowśa: Monflra te efe Ma- 
frems tO rent pokaż mi fie Matka, y dru- 
gie, Pod Tig Obrone uciekamy fié. Poz 
tym“ Drzewo. Krzyża Swiętego , częfto 
„ miłe do fiębic przyćifkźiąc, całował, y 
do Swietey Mátki Nśfzcy TER ÈS Y 
pełne Synowfkiey miłośći : Akty czynił. 
Profit też Oycow , żeby mu co Nabo? 
bożnego czytśli, v fam im powiśdał, 
gdźżie mieli fzukśćw; y Czýtálacega 
Z wielką pilnośćią fłuchał, Serce y gob 
, tacy affekt, zśwfzedo Páná BOGA podi 
nofząc, przez Wiśrę, Nádžicie, y“ Mi: 
tość; Prof tež, żeby miu niektore Picśni 
Nabożne fpiewano, 4 ofobliwie iednę; 
ktorą. kazał powtaizáč, o prźghićniu 
rozłączenia (€ z ćiałem , krorá fię ták 
poczyna: 44 kiedýž kiedy, z tej Grala, 
biedy, -wyzwolik dafe mois, 
Z (weim 
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Z (woim SpowiednikiemOycem TEO+ 
FILEM, miał tęumowę, žeby mu dawał 
Abfolucyą 14ko nayczęśćicy, A iák po- 
ftrzeže że będżie konał, žeby mu kazał 
z Pofšufzeňftwá umierać s „z“ czego fię 
Spowiednik wymawiśł, mowiąc :“ J412.. 
iefł poddány , 4 Wielebnúíč Wafa , jefteć 
Przełożony. Na co mu Očieč odpowie. 
dźiał:* Mežefš to Wafmafé uczynić, iáke 
Spowiednik moj, Potym rzekł: ` Mity Og-. 
cze TEOFILU, pámietayže a tym, © coma 
Cre profil, y kiedy Cię tracę, težli juž nie 
bedę megi mowić | dawayże mi zaraz ros 
zgrzefenie y Poftufi enfiwo, a już mnie nie 
odftepuy, doftuž mi do smitrčiy luboć juž 
wtym żywocie, twoich prac koto mnie, nie 
moge odwdżieczyć, ale w Niebie; gdy fie 
do niego doftóne, bedeć to pamietał.* ° 
Z W- Piatek, Wielebny Qćiec SZYMON; 
od Nayšwietízey PANNY z Gory Kár- 
melu, pierwfzy Definitor, profit Imie: 
niem Wielebncy'Mśctki Przcoryfzcy, y 
Cátego Zgromśdzćnia Sioftr Nśfzych, 
Konwentu: Wśrfzawikigo, żeby im dať 
Blogoftáwicňftwo, y kiedy ftánie przed 

Májeftárem Bofkim, żeby ich w potrze: 
bách Duchownych ratował." W (zyftkim 
tedy w pofpolitośći, y káždey zo(obná, 
Wielebny Očiec blogoftáwif, z wielką 
miłośćią, y obiecał e' nich w Niebie.2 
pámuietáč, ktorym ná žiemi, był w Pánu 
ofobiiwię przychylny, y wiele ich Kla- 
fztozowi, do“ dobrego powódzeniam , 
w duchu, y docześnię pomagał, będąę 
ich Spowiednikiem: przez kilka late“ “> 
" Tegoz dniá od wieczórś, gdy fię co 
raz gorzcy miał, dał my już na odwae 
gç Pan Doktor, Lekśrftwo iąkieś w Wi. 
nie, y nim go Oycu podał, długo deli- 
becował co miał czynić; "ktore poftź- 
wiwizy; przed Cudownym Obrázem.. 
Nayświęt(zcy PANNY, modlił fię plá“ 
cząc > (ślbowiem kochał, y poważał 
Wielebnego Oycá) potym je wżiąwizy, 
przyftąpił do Chorego, y rzekł mu: Moy: 
Dobrodźieiu, jéftef Człowiek Madry, co 
rozumief, jeźli či mam dać to Lekarfiwoż 
Ná co mu:Wielebny* Očiec > rufzywfzy 
rámionámi odpowiedźiał + Prawda , kie- 
dym chorował prawie śmiertelnie w Wilnie, 
ŝo mi gomagášo, ale teraz nie wiem, czyn 
Waflmefé ce roznmief z dał mu tedy kue 
bek z Lekárftwem, mowiąc, Wypij Má- 
Kmość wlmig Pan/kie: 4 Wielebny Oćiee 


zśczął mowić do Nayšwictízey PANNY. 

Sub tuum. prafidinv , ktore tež Qycawi 

Náli, y z Doktorem mowili, y przežež 
gnawízy Lekárítwo wypił. Potym Lee 
kśrftwie, naležáto , Żeby 'były 'ejekcyc, 
ślę żadney nic było, tylko wielkie, y 
prawie śmiertelne náftapity boleśći , y 
ckliwosé dla ktorych nie mogł leżećm, 
tylko (ičdžiat, á pot žimny ultáwicznie 
bitink MIRO sb: 56 an Odo 
- Około džiewatey w noc, już mu (ie 
mowá mięnić poczęła, záczym zefzło 
fic Zgromadzenie, y polecánie dufzý, 
wfzyfcy nad nim mowili. Sam zás Wie: 
lebny Očiec , trąćił nogą Spowiedniká 
(wego Oycá TEOFILA, džiac mu znść, 
że juž kona, ktory dźiąc mu oftśtnią 
Abfolucya, gdy fię go pýtal, żółniefzże 
Wańmość zá grzechy, Odpowiedžial: zá- 
whe Zalute, zawfe żalnię. Spoyżtał pô. 
tym ná Obraz Naýiwietízey PANNY, 
także ná Oycow raz y drugi, y fkłoni- 
wfzy głogę po dwá "rázy, niby dźięku- 
iąc» y mile (ie z niemi žegnáiac, trzy- 


mśiąc Gromnicę w jędney ręce, 'w dru» * 


gicy Krucyfix, v cátuiac Nogi, Páná JE. 
ZUSA „ wymowiwf(zy te fłowś, W ręce 
twoie Pómie , polecam. dufie. moie, ták tã: 
gódnie "konať, że nie znáč było (ko- 
nania, tylko właśnie jakoby zśfnąt, 
Przeniofł fię z tcý doczefnośći (zczęśli- 
wie, przed fkończcnięm, powtorhcga 
Urzędu Prowincyślfkiego, dniá trzecie- 
go Stycznia, o godžinic“ Ile: w nocy, 
Roku Pźńfkiecgó, 1689, "© 
- Przez całe žyčie Wielebnego Oýcá 2 
w Zakonięę wielkie w nim wydawóły 
fię.Cnoty, y. ták żywy Obraz dofkoná: 
łośći, y. Duchá Swietey/Márki Nafzey 
TERESY, že ich trudno, dla zźśchęce- 
niainfzych, do násládowánia go wcno 
tach Swietych, opuśćić, Náprzod w ták 
dofkonśłym ftopniu miał Wiáre, že.a 
pofpolićie mawiał: 74 zá Wiere nie be. 
de miał zafšugi, bo mie tylko wierze, żle 
widze co wierze: y znść było w. nim, 
tę żywość Wiśty, we wfzyftkich (prá. 
wśch,y ugzynkáčh, y Náukách jego, 
przez co rzetelnie wyrażał, že rozum.» 
jego, záwíze fię wpárrowal w prawdę, 
Wieczney Madrósčie“ Z kąd w nim po<: 
chodžitá, boiażń Synowíka s y wielka 
Rewerencya, Bofkicgo Májeftaru, wpo- 
wažániu fobie» mie tylko Artykuiew, 
ZO e a E R 


cain PB 2 HA 
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go. - 
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Wiáry Swictey, 4le teżnaymnieyfzey 
Getemonij Kośćielney, y Praw Zakon. 
nych; ś z takim Nabożeńftwem, yi ży: 
wą 'Wiśrą, iśkby sich Pan BOG, wido- 
mie przez jego Ofobę obiświł, Wfzy: 
ie Akty, do BOGA y Chwały jego na. 
leżące, y fam bárdzo dofkonśle odpra- 
wiał, y innych cudównie, ffowámi po: 


budzał.  Y kiędy w kim pofirzegł jaką . 


ożiębłość, w rzeczach do Chwały Bo: 


fkiey należących , umiał : fkutecznym.: , 
ipofobem wyftawić dufzy powagę Bo. 


fkiego: Móśjeftśtu, Godność iakó nay: 
dofkonśllzą Chwały jego», y že wi: 
dźi , naymnicyfże (prawy ludzkie z cze» 
go fłuchśiąc,' choćby mayożiębieyfze 
Serce, uznać prawdę mufiśło ,:y poprá: 
wić łe, >“. ; sda 
o We nśdżiei byt-bátdzo gruntowny, bo 
lubo przenikał żywą Wiárą Sprźwiedli- 
wość Bofką, że jśko naymnieylzey ffom: 
ki, z žiemie dla Chwały Bofkicy podnič- 
fioncy > BOG bez nagrody. nie opuśći, tak 
też y, naymnieyfzego defekćiku, pokutą 


y, żalem nie zgłądzonego zá żywotśw, 
fprświedliwość jego, po štnierči , bezm 


karánia nie puśći, przećięiednak przy tęy 
boiážni, Spráwiedliwych Sadow Bofkich, 
cudowną práwič miał ufność w Pánu 
BOGU, ugtuntowánag ná fundámenčie, 
głębokicy pokory, y Miłości Bofkiey. 
Pízeto gdy kógo widźiał w watpliwosči 
y boiażni o Zbáwienie, džiwowáč (ie bý- 
lo potrzebś, iśk mądre miał wynálazki, 
y światło nadprzyrodzone; nietśką moc 
w fobie máiace, dóugruntowśnia dufży 
w nádžici , choćby tež byłą w naywięk- 
fzych. pokúťach, y defperścyśch , poká. 
zuiąc Cudowną dobroć, y.nicWwpowie:. 
džiáne miłofierdźie Pana BOGA , nád 
grzefznikamiy y wielką: krzywdę jego, 
kiedy: tśkwielkiey B 
ufamy, y nic kochamy. 
„5 WEMiłośći ku Panu BOGU, był wfzyę 
ftek 'acopiony ; 4lbówiem; wfzyfikić jegó 
fiowá, Nauki, Piímá, ogień miłośći Bo. 
fkicý“ wyrażały , y radby. był wfzyftek. 
świśt, dormiłośći Páná BOGA zśpalił, 


y.wScrśfiny ogaiem miłośći Bofkicy pa“ _ 


łające:przemienił , dla tego częfto ma- 


wiałs:Gotowem krew, do. oftárniey kropli . 
w fiebie wytoczyć, dla wzetk ego w każdym 
pojtepku + w mitosći Panć BOGA, Będąc . 


Sioftr Nśfzych 'Spowiednikiem w Wát 


RR 


obcoći Bolkicy, nić 
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fzáwie , nayczęśćicysdo nich mawiał, 
Moie Sioffry, Corki. Swietey Mátki Nafleg 
PEREST y kochayóieżmi Pana JEZUSA: 
te najmieklia bedźie moia poćiechó, kiedy 
Was bede widźiał , 'dofkonate: w mitasči 
Bofkiey :: vrták (ię raz rozgorzał miłością 
Bofką mowiąc z hiemi,-że tylko/czeka- 
ły, iak prędko: wpźdnie, w Zachwycenie; 
Prawdżiwie;może fię 6 nim/mowić, iż 
wyrażał ná; fobie ion Sťan fzczęśliwy 
Biogofláwiónych,juž wNiebie żytących, 
krorých żyćie; y wfzelka iftota Chwa- 
ły; jęft miłość, Rozmowy jego wizy. 
ftkie,. były; o Zacnośći, *Dobroći, y Mi- 
łośći Bofkicy; kiedy miał przyiść do Kva- 
ty, na rozmowę z Zakonnicámi , każał 
fię zźwfze nagotowść, na duchowne já. 
kie'pyrśnia, żeby im'odpowiśdał, y każ. 
decy: džiwnie pieknie >y. do poiečia, lubo 
'wyfoko, ý madrze , wątpliwość wytła- 
maczył, y obiásniť, ták rdálece, że fańie 
powiádály, iż nigdy! ná Modlitwie, nie 
były. tśk fkupione sy (krúfzone 'iak po 
jego rozmowie, -Jeżli z45'co/potoczne- 
80 wergeono, to Ocice, iákby nie uimiał 
mowić, *żśmilkł;"'4 po: chwilisfpy tat fię, 


coż mó wiecej powieč te) zkąd (ie było trźe- 


bá domyślić, že Duch jego „ miłośóidm 


Bofką rofpalony; gwałt "Čietpiat, kiedy 


+0. czym infzym Biowiono; 


Z tey.miłośći Bofkiey; wynikałś z niie- 


"go wiełka miłość bliźniego; ófobliwie 


ku mniey fobie przychylnym; y tśCno- 
tá już w nim byłś zwyczśyna, y łatwo 
ja było poznść, bo kiedy mu kto wczym 


.krzywdę uczynił, ślbo go wczym, fo- 


wem. lub úcžynkiem urśżiły On tego 
wlzyftkiego zapomniał; y wielką miał 


"pociechę, gdy: mu fię podálá okázyaL, 
"uczynić co dobrze takiemu, Dlaczego 


pofpolićie mowiono» Szcze śliwy ten; co 
Ojcu krzywde jaka uczyni, bo mu Z bytí. 
dobrze, ofobliwa mitość ku fobię od Oig 
odbiecra. Y kiedy mu Przyiaćiele nie raz 
xádžili» żeby krzywdy fwoiey dochodził, 
ile mśiąc mocy: władzę Przełożci(ką, 
odpowiśdał: Prawda 'ieft, Żebym tu mogł 
uczynić, dle kiedy o tym pomyśle > zaraz 
mi Pan moy y Dobrodźiey, Ukrzyżowany 
JEZUS, flawa w oczach z [wim przykia. 
dem; ióko: on pofiępowat z, nieprzyłaćiolć. 
mi fwoiemi, y zwiaże mi rozim, že mie) 
moge nic ztego moim nieprzysaćiełom izy- 
nić, tylko to, czego mi Pan przykład z fie- 
bie poka- 
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bie pokazal; modlić. fie zá nich, y dabre im 
aá złe oddawać: ` 
"Gdy widżiat, dufzę iáką; w pocęzebie 
Duchąwney będącą, zaraz infzć powierz 
chowne fpráwy, ná ftronę odłożył, bez 
rcípekru ná zdrowie; choćby nayftśbfze 
było, á wfzyftkie fity, ná ;ćy: Duchowny 
ratunek ebróčit, ták (kurecznemi ftg- 
wśmi; y Niebiefkięmi Náukámi., do 4: 
fpokoienia, jáko itež przez rożne umąf* 
twienia, poty, dy(cy plinys gc: c; jako 
liç ro ćiekś wym, częfte widżieć tráfito, 
że w čigízkie mrozy, y Žimná,w Koščie: 
Je , ná, mármurowym páwimcnčie » mo- 
dląc fię gorące; długą Krzyżem ležať, 
dżiękuiąc Pánu BOGIH, że mu. podal O- 
kázya, do rátunku bližniego. Z tęy mi 
Zośći ku bliźniemu» kiedy go kto o co 
profit, ZÁraz dał, chočiaž by f3m czego 
potrzebował. Częfto mu fię trafiálo, zá 
Urzędu Prowincyślftwa, že gą miął ná 
drogę, wízyftko Ubegi rozdal, 4 fam 
potym, nie miał (ie czym fuftentawá6, 
y kiedy go piąfzono, žeby też:y dla fies 
bie zoftawił z wielkim ukontentowá+ 
niem odpowiádat: Pan JEZUS da mnie 
Reke WYČIABA przez ubogiego, 4 ja mi nie 
mam dać ; może to ficzesčie , że Pan JE 
ZUS chcę wźśiaść o demnic, nie frafuyćię 
fis o mnie, odda si to dobry Pau JEZUS, 
wie en ŻE potrzebni s. to da, 4-mowił to 
z wielką ufnośćią w Pánu BOGU, iákož 
tež ták bywálo, że kiedy dął Ubogiemu 
Jálmužne, záraz mu to Pan BOG wen 
dwoynafob nśgradzał,  Wyieždžať ie- 
dnego czź (ią s ná Wizyty Konwentow, 
według (wego. Urzędy: ná wfjádániu te- 
dy famym > przy(zedł do niego jeden. 
Pobożny, śle. Ubogi Człowiek: prafząc 
go o: wípomoženié: mśiąc tedy Wicie- 
bny Očičc trzydźieśći Złotych ńś drogę 
wízyftkie mu dat, “až o to, ledwo ow 
Ubogi odfzedł od niego. przyniefiońo 
Wielębaemu Oycu, od pewnego Dobro- 
džiciá dźiefięć Tálčrow bitych, zádžiwi- 
wizy fic tedy tey Cudowący Opátrzno, 
géi Bofkiey rzekł + Jażże mi więccy nien 
brońćie dawać Jatmużn) w Ubogich, mqic- 
gia Dobredźiciowi Panu JEZUSOWI. 
Gięrpliwość jego byłą prawie nie. 
zwyćiężonaą lubo. go Pag , rożnemi 
utrapieniami przez wiele lat probo. 
wał, ták dźlece že fię trzebź było dži. 
STOWŚĆ) iż to Gnotá, y aicwinność jez 


go mostá wztrzymść cqiednśk wlzyš 


itko; z tákim męftwem vy:Giexpliwośćigy 


zaolit, iákby/g0 Co fayprzyicnnięyfze 


go potkśło ; dia czego dżiękąyiąg Pánu 


BOGU, ži 'podźnę okážye: do utrąpić* 


pienia; weloło mawiał; Motero fcześćiey - 


may to nicol ácowány Skarb s Čierpigé: jak 
najwiecej dlá Páná BOGĄ. Qprocz tego 
podobáto fię Pánu s probowiác Sługę [we 
go, przez kilkanaście lat, rożaemicho4 
tobśmi; z ktorych lubo ná g. niekto: 
re uftawśły s ślę niektore: v © kforychu 
fam poufal pawiádałs:záwížé tryśły; 
ktore on čierpliwie bardzo znofiť, y 
z więlką m: łośćią Panu BOGU zá nie 
dźiękował; W Shorobách zás, Żadney 
wygody przyiąć niechčiať, nikt go.bár. 
džicy nie most rozgniewść, iák zbýtnim 
9 zárowie jego ftárániems dla czego (ic 
ufkarżął, že mu do Zafługi, y woi ii Bat 
fkicy prze lzkądzóją y mowiąc; Bam Fit: 
ZUS, zeftať ná mnie chorobe + Žeby m mi 
w niey miłość moig oświadczył; a wy cej 
iafie Pawa BOGA przefkadzaćies: dg stó 
máiac w fobie, ták čieľzkie choroby y 
áffekcye, ktore pottzebowály folgis ý 
lepízego pofiłku , trudno go da tego by- 
ło przymulié. Nayprzewielebnicyfzy fe. 
gomość Xiadz NUNCYUSZ, ná tencząs 


rezyduiący w Wárfzáwie ; ktory [ODIEa 


„Wielebnega Qycś bárdz0 poważął, jaka 
Męża, nie tylko fwemu-Zakonowisále 
yel ośćioła: wi Bożemupotrzebnego, dla 
wyfakiey Náuki y Madrošči Duchź Swie: 
tego, dat mu byt licency3 y Pofłutzeń- 
(two „ żeby nádál(zauftuge Boiką ochra» 
niáijac, zdrowia s zśżywał potiaw Miga 
śnych, źle fię<Więlebny Oáiec, pokornie 
z tęgo; Poftulzeúltwá Wypro, [ita Y trwał 
ná (polngm wikóie/aż do šmierči: Wio 
ftátnicy zás chorobie, w wielkicy będąę 
Mśligaie, bo go we wnątia niczmietnie 
palitá“ Gángréná ; w wielkim uípokoies 
niu, bez u(karżónią sj y: o E. 
wośći przerrwął, „“ | a 

Pokorá jego » yła t bárdza a 
ktora liç w Uczonych, y bardzo Mądcycia 
Ludżiach ; rzadko znávduie. Umiał fie 
Wielebny Odiec, doíkonále upokorzyć 
w.kśżdey„okśzyi. Dyfputy, Kazánia, 
Náuki, Piímá, y wlzyftkie prawy jeges 
wielkicy wagi y chwały godne. były, 
z czego fię nigdy. nie wynolily Y Dica 

chciał 


haj 


a am i na a, TÁ 


A ZÁ K A ZO "Be "2. 


>> «i fu. Z <<. 


PZ 
es 


— Z nN Fx z 


Wa lk aaa“ kua o o SZ 


— 


Ry, mę I Žo 2.7 Cd? 


a . Œ © 110.500. m w 


Shótał;znść tego do (iebiey: nieprágňať 
eby. fię Ludžič podobały, śni chćiat . 
fachść dákiey fwoiey pochwały, odpo: 
wiśdśiąc:. Ja jako Stugá Be/ki, jego Chwa- 
ły Kukam; y dla niey mowie, albo pie, tye 
4 Me ngoy Pan pozwoli, y sle mnie zaw” 


czy dla. pożytku fłuchótacychy nie fuf naief - 
žeby mi to przypifowóć, co je). Jamego Pás. 
sa.BOGA. © jj PE 


+ O giidzychidefektách, choćiążby nay- 
nieprzyiážnicy(zych fobie, nigdy nie mo» 
wiły káždegozávíze dobrze wfpominał,_ 
ofobliwy. wtym A'tr.pokoty pokśzuiąc; 
bo w.porowaśniu infzych, záwíze mae 
wiał: Wfyfty fa dobrzy, syikom ja grze: 
Kazik wielki >. Jeżli też coo kim "ničdaz 
ikonśłego ufłyfzął, tá miał nád -gim 
wielkie, polirowánié, y jego niedofko- 
nałość przed drugiomi wymawiśł, Z tey 
pokory pochodźiło, że iśk byd;Spowice 
Śnikiem Sioftr Náťzych Konwentu Wár-. 
1z4wfkiego, każał pod Pofłu fzeńttwem, 
fwoiey Rodzoncy Sioft-ze Starfzey , Mat 
ge MARYI ANCYLLI Podprzcorv (zex 
žeby. ile rázy, przyidžie domego ná Spo: 
wiedź, ślbo w infzey okśzyi, po zwyż 
szdynym,. Zandctur JESUS CHRISTUS, 
mowiłą mu záwíze : Pamietnyže Pra$mość 
né grzechy (woie,y žáluy IWóŚmafć zę nie, 
Co iic.rązy ufły(zął, zaraz fię bit w pierfi, 
z wielką (krucha y: Nabożeńftwen mo. 
wiąc : 4BO ZE badž milosť iw mnie grzefnee 
m. Gdy fię Wielebny, Očiec s rodiť: 
3.4 zymu, Z Kápituty, Gencrálney: á pô. 
menona; Sloftrá. jego; Wiclebna Mátká , 
MARYA ANCYLLA, bytá ná tenczáš 
Przeotyfzą, y zápomniálá przy powitś= 
nu. © tych fłowśch, z wielkicy owcy 
ktorg miátá rájośći, po Akończonyma , 
Przymitániu:: ftźnał Oćite w milczeniu, 
á potym. (pytał, coż mi. afńmość wiecej 
Pomieft> adpowągdźiśti Marka, o ra Pánu. 
JEZUSOWI dźugkuie, żeń PaK mosć zdrów $ 
powroći ; dopiero Očiec z'żalem y zfs 
rowością rzekł; 4 Pofłufenftwo kedy; toć. - 
bąsnnie ro byłe więcej ukontentowála, gdy: 
b mi byla dólć oká zya do przypomnienia 
moich orzechow, y uniżemia fié zá nie.przed 
BYGIEM;'y nigiy. go ná fičbie, furow“ 
12030/nie uználá, ják w ten ,ezás.: «dla. 
czego Od tego czśfu,nigdy,mu tych fłow. 
JAk rofkazał, *przypominić nie -z4po- 
maniślś. - Ná kilka dni. przed: smierčíg 
$woią >. oftśni «raz <przyfzedł «do Kolás: 


Raz 
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é gdy -hu Mátká: Przeoryfza, „przypo= 
miaáfášte fłowś, cudownie dktufzony; 
bił Ag w.pierfi, y z teysokśzyj, „wiele.a 
pięknych rzeczy, o dobroči: Bolkiey ná: 
powiśdał, y wiele. Aktow:pokoty ná. 
szynił» = ma Pea 
 Fpźfiło mi ię raz, że będąc nA-Spo. 
wiedži u Náťzych /Sioftr ,' bśrdźo offść 
biał, przeto „odizedł do Konwentu ; y 


` przyízedízy .do Celis zdiąwfzy Piafzez, 


położył lie, dla.odetchnienia; W tym 
Jeden. z mtodízych Zakonnikow przy 
fzedł do niego, ślbo'go też umyślnie Pań 
pofłał, ná zafługę Sługi fwoiego, ý po. 
czął oftro nśfiępówać ná nieg, MO. 
wiąc;. Ofo drudzy chwala páňá BOGA 
w Chorze, a wańmośćsfię na tofkú wizę . 
fuief >: afaiac w | fivoie: Defimitożftwo , y 
wiele, innych. pizykrych iłów nagadas 
wfzy; kazat mu iść do Chory, Na co 
Wielebny Očiec nic nie mowiwfzy, z po- 
korą wielką odpowieużiał , ide zájuz, 
tylko Plafez włoże, y pofzedł, nikomu 
nic „nie powiedżiawfzy. o fwoiey flábo: 
$ći, śni o ftrofowániu nie fia(zhým.5» 
owego Zakonniká. Ale potym famže 
ow Zakonnik, żśłuiąc tego popełnioa 
nego wyftępku, fam wyznał z nátehňie: 
nia Bofkiego winę (waię: o ktorą gdy 
go Przełożony miał fkarść „ bronił go 
y wymawiat Wiclebňy Ocice, mowiąc.» 
Z wielką pokora»: Pazie BOZE mu zapiać, 
fłuśnie om to uczynił; ze mi prawde po- 
wie dźiał , tomi prawdziwy Przy'aciel, znóć 
že to mie prawdźrwg byla mois chorobá, 
kiedym mogi wha, y fbiewąć z drugimi 
wCkorze,:“ dj A 
Trudno tego. wyrśżić, iśk był w Po: 
fłufzeńftwie przykładny; trafiły fię rożne 
trudne do wykonśnią.okśzye, ktote mi 
Przełożeni. zlecáli, ktoré on beż w(ze> 
lśkicy wymowki, z ochotą prafimos 
wał, y dofyć imi, by mu też nayćiężey 
było, záwíze uczynił. Ráz w chorobie 
będącemu , przyniefiono jájá miękko; 
ukropem polane, śżęby nie oftygły, y 
kazano mu, żeby je ziadł z Pojłufzeń= 
ftwá, wžigwízy co Wielebny Očiec , pô 
proftu, ziadi wizyftkö z fkoripómi; ý 
wodę:wypił, o co gdy miu mowiono, 
odpowiedźiat, na cožesáie mowili, že Po- 
fufenftwe, wfyjiko mi, zieść kazat Je- 


„dnego daif, dano do Refiktarzá Sśłatę; - 


nie dobrzę obráng y wyplukána , Oycu 
Náízemn 
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Náfzemu doftátá (ic poréya! tep SáŤáry: 


wy ktorey był robak tyliś jáko mátý pá“ 
lec u ręki, y lubo w nim. Wzdry sátá fig 
náturá, śle gdy mu przyfzło nárehnicť 
nic, že trzębź zieść, ce przed nicgo pož 
ftáwi3, źwyciężśiąc náturé> ziądł robas 
ká z Sitat y wyfzedł Z Nefektatzá >. 
žeby innym obrzydzenia me czynił, Ták 
zen Wielebny Očiec,, w Pofłufzeaftwic; 
był wierwny» Y przykłśdny. id 
`" Krotko mowiąc; wfzyftkie GnótycZaę 
konne, miał w dofkonśłym ftopniw 
Dia cego. też, kśżdą jego Naukó, ták 
uítna, iko opifana e Gnotách, bBytá.a 
(kuteczna y przenikaiacą du(zę: że mu- 
fiat każdy |przýznác, że ren Oáieg prá“ 
wdę gruntowną mowił, nie tylko zná: 
uki; ktorą. miał bardzo wielką»: ślć ra: 
€zcy „z oświecenia: Bolkicgo s Z do: 
wiadezenia wtafnego  ślbowiem kto: 
rcykolwiek Cnoty náuczáť, w kśżdcy 
okázyi, pierwey ja przykładem wyrśći, 


Miał ofobliwy dan DUCHA Swictc+ 


go Mądrośći, y Umięiętnośći, lqDo nie 
mnicy a y wízyftkiemi üdářfowány był, 
Przy tym był cudownie dobry, tálkáwya 
y udžielny, 4 z wielką (kramtoščia + y 
zbudowśnićm » ták. dálece , Že ktokol. 
wick, (poyžrať ná piego, Z Ludži Mg» 
drych, ták Duchownych+iákoySwiecs 
kich , káždy mowidy Tem Oyon BON 4+ 
WENITURZĘ., dofiają fie bårdzo, dobras 
Dufó, od BOGA; y Cheia Wrodgona, w, 
ktorej każdej tak był. dofkonaty, „tókby fig. 
ze wdyfikiemi urodi a oi X ia 0 0 

„Gdy. przez lag. kil kánaščie miefzkał 
w. Wśrfzświe, rożne Žakony, <zęfto go, 
ná: Dyíputy:zápraťzáty y 4 czáfem niča 
fpodżiewśnie, : Że% <godżiny me byłą 
czśfu do reflexyl, mie nfsiąc (woicy ná+ 


uce, niżli pośzedł ná: Dyfputę « piete 


wey. fig udať ná Modlitwę » dáko nay» 
więkfzy. proftak, upakarzáiac fię przed 
BOGIEM, z prožba: Duchá Świętego; © 
Ošwiecenic, y przyczynę Świętęy Mátki 
Náízey. TERESY, podái4c famego (icbie 
ná závítydzenie, byle tylko (um BOG 


miał Chwalę: jákož jśwnie. mu BOG: 


w káždym, pododnym, Akćie blogofiá- 
wil, bo, fię,z wielkim zawfzę w (zyttkich 
Madrych śpplauzćm s: przy (woim' Zdá» 
niu utrzymał, y prym trzymał, Z wickí 
cśkich Dyfpuc , ná: iedncy. z aich, Śliy- 
kowa? NuNcrusz Qycą;Swiętęgosktoty 


C EREET] 


ney, był peten“umicietnošči ; albowiem 


rzadki Dôktor Morálny, mogł ták do 
brza, o Modlitwie » y Obečnosči Bo- 


byłaju, niego» Národzema" Pźńtikićgo, 
ktore 2 wielkim zbudowáničny, obcho. 
dżił, záchacálac wizvftkich "do wdżię- 
<znośći y miłości, BOGA dľa: Nas ufiť- 
Żonegó» w ktorego śffektach: będąca 
wfzyftek zátopioný, plákal y'nśrzekat, 
że-mółe miáťSerce, do,Kochźnia tákicy 


Dobroć: .Bofkicy , y dla rego wzywał 
każdego. žeby. mu, pomagáii kocháč y 
chwalić. Boltwo, utśionce asto! 

Pytátá, fič. rež Wielébnego: Ovcá Ro 
dzona Sioftráviesos Wielebna> Marks. 


MARYAANGYLÍĽA» `z kad. (dos tey — 


Tájemnicy. Wčielenia Pánňikiero, "ták 
wielkie miał Nabožeňítwo:. Powiedżiał 
jeystedy; że zrądnaybśźrdźicy» CG wyró- 
žiť temi Rowy! Kredym byt def tge mto- 
dym Bratem w Zakonie; wa cborowałem był 
śmiertelnie; ys južem byławfayftkie fly n- 
traci 3, Żadzym wiadzy mie siał; p lubojm, 
byi wśyfiek 


był wfzyfiók przy zmyfłah , wnętrznych 
g powierzchownych , alem nie mogt dać 
njmnuiey$ego znaku, przeto obroćem 2 
„fe ferdecznym aftktem, do Pana JEZU- 
9.4, proďac Sercem wnižánym , aby przez 
44 milość y mitofierdžie, z ktorego przy- 
ial Nature náša Ludzka, zmiłowat fie 
nad dufe moja , y dáromať mi cokolwiek 
czafu, do poprawy żyćia moiego, álbo przy- 
.paymniey, zeby nątchnat Przetożenego, 6- 
by mi, choć zadnego przez gwągliowna fla- 
bosé fil, znaku nie dále, dat člfolucia, y 
Sakramenta wfyftkie, ponieważ przytomni 
na ten czas Qycowie, rozumieli. Żem juž 
umarł. dla czego nie śmieli mi dać Sa- 
krawentow, tylko wołali ze wśyfikich fit, 
kto y iako mogł maygłośniey do uchó; Że- 
bym dat znak jakis jeźli žite, albo fo- 
Ke; å jam fiat bárdza dobrze, y nay- 


Ći:ż6y fzepty hie tylko tákie wrzajk', tyko 
nija kum znakiem mie mogłem pokazać że Z) 
żę, tylkom profit wnetrznee Pańę JEZUSA» 
Zeby tm dat ztózumieć; że Żyie, y pravne 
Sakramentow. Jakoż nie omylišem fe w 
moięy.nadźici, bo Pan ZEŻUS; oświęćjł ná 
śen czas przytomnyc, że fie cdważyli, dać 


mi wfyftk:'e Sikrómenta, choć pod kondycją, 
Ja też lúhom nie był przy (štá b powierz. 
chownych, umiałem: wnetrznym 8 jetem 
przyiać Pana JEZUSA, do duffy motey, 
ták, že go juž mrądy nie pefcze od fičbie, 
takimże |pofobem przypominałem, Żywa.» 
Wiara Pánu JEZUSOWI, wią iza Kápiá. 
nom dana: Co źwózećie ná žiem) y bg. 
dire zwiazana y w Niebie, y w tey Żywej 
Wierze, przyimowałem Sak amentá Swie- 
sex každe fłowo nád [oba wymowione uwa- 
Zaig; y Pá 6 JEZUSA obowiężniac, Gdy 
w daky moicy; poki miżyć pozwali, (Rutki 
tych fłow,y SGkramentow żojławały, a odym 
przyiał Wiatyk, y Oley Swiety, y mowioną 
ná dimna; owe offatnia Ovácya, Z Manu- 
alu, albo Ceremtomiarzą Nafego. Pań Nak 
JEZUS CHRTSTU snie b w Ciebie będzię, 
kiory čie: niech broni, (c: jam. temi fło- 
wam; jako idzie, tak żywo do dufšy mo: 
iey; Rawa JEZUSA przyiat, w Nays wig- 
tym 8 AKRAMENCIE ; j czynitem umo- 
we z Panem JEZUSEM, BOGIEM y Czło, 
wiekiem. że choćdjm jek naydiužej żył, 
nigdymigo od fiebie mie miał puścić, odda- 
wy mu-Sere'y Dufe movie, gå Kofčiaž 
Duchowny, ktorym poflánoviť przez why- 
fick żywot moy 5- dla poćiechy tego Páná y 


S$ 
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Dobrodźietg ego, zdobić czyfiośćia fi- 
mnięnia, firzegac fie, y naymnieyfychde- 
fokrot. T w tym ćwiczeniu, trzymárac 
Pana w dufy moiey, obiecatem trwać až do 
śmierći, . Przeto: tá jeft przyczynś a 
Nabożeńftwś moiego, do - Tálemniey 
Wóielenia Syná Bofkiego,. s 

Dó'Nayświętfzęy PANNY, miał ofo« 
bliwe Nabożeńftwo, džiwnie był zśwfze 
„tad, kiedy mu kto dał okázy4 mowić 
co o nicy, jako o Godnošči Mácierzyn. 
ftwá Bofkiego; o jey Niepokálánym Po- 
czečiu „o wlaínoščiách ,. ktoremi:: od 
BOGA udźrowśna była, o Chwale y 
poízánowániu jey w-Niebie, y oinfzych 
ftoľuigcych (ie ná jey Honor máteryách, 
o ktorých wyfokoy fam mawiał, y bár- 
dzo mądrze, pytásacym (ie odpewiśdał, 
Święta jey, wlzyftkie, z wielkim Nabo. 
żeńttwem obchodźił ,.do tegoż Nabo- 
żeń wś, y: innych „gorącym affcktem-z4. 
chęcając, Częfto też. Nayświęr(zą RAN- 
NE, przez Aue MARIĄ, pozdrawiał, ná- 
wet y. przy rozmowie Z drugiemi, czego 
ážeby nikt: nie. poftrzegł, umyślnie nie 
dákie. panży czynił, daiąc fobie.czśs, do 
zmowienia Pozdrowienia Nayświętizey 
PANNY, „Co gdy «w nim jedná Zakon: 
nica poftrzegłś, profiła go dla miłośći 
Bożey, aby jey powiedžiai, co on to oda 
prAwuić, mufiał jey: powiedzieć “že ma 
w zwycząlu, oprocz codžienney K oron- 
ki, (to, ťázy przez dźień, Nayświętizą.» 
PANNE pozdrawiác. 

W. Nabożcńftwie tež do Swietega JO- 
ZEFA „ był uftawiczny ; do ktotego fig 
we wlzęlkich potrzebach iśk do Qycś 
poufaleuóiekał.y od niego jawney.pome- 
Sy y ratunkuy;doznawał»: Był razw wiel 
kicy jedney przygodźie s: y niewiancy 
kálumau), z ktorey do pokazśnia y wya 
prowadzenia (woiey niewinnošči s ĉaro 
dnych środkow nie fzukał, tylko wzdys 
chał do PAnś, BOGA, y o rśtunek'ifpiue 


„ $6ił fię,na Swigtego.J OZE FA. Nocy 


tedy oftatniey, przed-lnkwizycyż:o tey 
okázyi gdy po długiey Modlitwie zás 
fnaž, pokazał mu (ie ten Swieteý Očiee, 
y Chwalebny: Opiekun , mowiąc. Oza 


„ prowa dźiłem Oycć dla Ciebie, ktory Ciead 


tey zmpofłury uwolni, y dadza mu Wire, 
Sróło fig ták“, albowiem:iedwo co Wies 
lebny Očiec wftał zrśnś, Rodžié jego 
iuż był w Konwenčie ftánal, y dawfzy 
; w tey 


166 Wieebneco Oych Bonśwentury, od Šwigtego Sranisláná Polaká. 


witęy fpráwie Przefožonemu prawdźi- 
wą y doftáteczna informácy3, od kálu- 
mnij, Syná fwcgo BONAWENTURE 
uwolnił. Pytał (ie potym Rodžicá (we- 


„ $0, z kąd fig wżiął w Konwencie tåka 


rano, aż mu począł powiádác: Ktoś 
wsie obudżiwfy, rzekł. jedź do Krakowa 
predko, bo Syn twoy mayftarky, źle fie ma. 


Ja tedy , lubom. był bardzo ftrudzony, 


bom-dopiero w domu Rána? z Wárfzá- 
wy, nie mogłem fie zoftać, bo mnie coś 
iák gwałtem wypedzáto, śle záraz teyże 
godžiny, © pierwfzey z pułnocy wyiecha 
wizy, ftánatem tu. Co Wielebny Očiec, 
ze inem (woim miśrkuiąc, poznał že 
to był Swięty JOZEF, z ktorego łilki 
y Opieki, od Kálumnij y kłopotu, przez 
Rodžicá, był uwolniony, 

Swiętą Mśtkę Náfze TERESE, ofo- 
bliwym czčiť áffékrem, y Nabożeń- 
fwem, Xiegi jey y Nadki, była to jego 
Teologia, częftokroć zwykł był, z wiel. 
kim iupokotzeniem famego fiebie ma- 
wiać; Ja bym wcale nic nie umiał, gdyby 
mnie moja kochąna Mifirzyni, Matką y Do 
brodźieyką TERESĄ Swieta, z (worch X iag 
mie nauczyła, tam ja jako ze Źrodią obfi. 
tego czerhams y biore, czegokolwiek dla, 
oliaśntenias jakiey fprówy o BOGU, j Cno, 
čie každej potrzebnie, y radbym żeby wy- 
fey lndźie uczeni, ze mna Z tego žrodľa 
czerpali, y uczyli fie prawdźiwey madrosćią 
W fzyftkie Uftźwy, y Reformę Swietey 
Mátki Nślzey TERESY, wielee fobie 
poważał, y innym do obferwáncyi by 
naymaieyfzego punktu, żarliwie bárdzo 
zalecał, w tym naywiękfzą miłość; y 
dofkonałość zśkładaiąc, kiedy będąwa 


- wiernemi» w naymnieyfzóy rzeczy, $wię- 


tey Mśtee Nafzey, z tych Ktore nam 


do zachowśnia pôdál4, Corki jey wfzy= 


ftkie, miał w wielkim poízánowániu, 
y każdą Kśrmelitankę Boí% nazywał 
żrenicą oká Swietey Mátki, dla ktorych 
Duchownego, y doczesnego pożytku; 
bardzo wicie prac podeymował, y częfto 
mawiał: 74 dla niczego inffego, na fwie- 
čie Żyć mie pzźgnę, tylko żebym fłużył Pó. 
nu JEZUSOWI moiemu ) 4 jego Oblabie- 
NÍKOM : Corkom: Swietey Mátki Naájzey. 
TEREST, 

Modlitwá jego, bardzo bywálá Pánu 
BOGU przyiemna, czego wielu doświad- 
czyło ná fobie. iśko fç ieden z wielu, 


przykład przywodźi. -Pewna Zakonkić$ 


Náťzá, Konwentu Wśrfzawfkiego, bos 


iąc ię o Zbświenie, jednego z Kres 
wnych fwoich, prolitá ufilnie Wiele. 
bnego Oycá, 9 Modlitwę, zá tę Otobe, 
y gdy mu powiedžiálá, co tego bytá zá 
okázya, obiecał fię gorąco modlić, y 
rzekł jey, nie bez olobliwego fporzą» 
dzenia Bofkiego: Kiedy to przyfzło do 
twoicy wiádomosči, znač że BOG te 
dufzę chce zbáwié. - Tá tedy Zakonni. 
cá, co raz przypominátá do Modlitwy 
Wielebnego Oycá, tego fwego Krewne- 
80, y w džieň Patronś tey Oloby, proe 
fifa go żeby Mízą Swięta , ktorą miał 
mie, ná jey. intencyą, Śpplikował ná 
wiązanie temuCzłowiekowi,co z wielką 
chęćią, y prágnieniem pozyfkśnia du lzy 
Pánu BOGU uczynił, y miał Míza Świętą 
w Kośćiele Karmelitanek Nafzych; z ták 
gorącym Nabożeńftwem, y pobudka, do 
podobnego. Nabožeňítwá wflzyftkich.» 
Sior, że potym między (oba mowity, 
Szczesliważ to tá dufia, za ktora ten Očiet, 
miał tg MBa, bo fiewnim, wyražáto coś 
Niebiefkiego. Po Mfzy Swictey, kazať zá. 
wołść do (icbie tey Zakonnicy, ktora 
ná ten. czás, ná Rekollekcyśch bylá , y 
rzekł jey: Dobrzeń uczyniła, żeń tey Mfy 


Swietey, ktora mictńbydź ná twoie inten. 


cja, ufiapita tam tey Ofobie, albowiem ieft 
potrzebmieyfa od Ciebie: a toż či Imieniem 
Bofkim powiądam, żebyś fie już nie frófową. 
ią,bo Pan BO.G z cudownej dobraći (wotey , 
znajażie (bofob, że na dufy nie zginie. Y 
ták (ie táto, bo ta Ofobá wzrok ftraćiłó.y 
dobrze Żyjąc, y pokute zá przefzłe życie 
czyniąc. w kilká lat umárlá, z wielką 
fkruchą, y nadżieią Zbáwienia. Gdy tey 
Ząkonnicy dano znać, żę tá Ofobá., 
oćiemniśłś, pytálá (ie w ktory dźień, y 
© ktorey godžinic, ow Krewny ftráćił 
oczy, dowiedźiśłą fię, że w ten am.» 
džicň y w tę godźinę , kiedy zá niego 
ten Wielebny Očiec miał. Míz3. Świętą, 
Wiele fię innych Cnot chwalębnych , 
tego Wielębnego Oycá, opufzczą, ktore 

wiernie fpifane, znśyduią (ie w Kros 

nikśch Konwentu Wśrizświkiecgo, 

Kármelitánek Bofych, zá. ktore. 
niech. bedžie część y chwalá, 
Bocu, w Wybránych Iwo.. 
ich Chwalebnemu. 
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UYAN OT 
Wielebney Marki TERESY M ARTI, od Świętego JOZEFA, 
Xrgžney Báwárskieņ, Kármelitánki Befey. i 


Telebna Mátká TERESA MA 
RYA, od Świętego JOZEFA, 
#/ CorkáFER DYNANDA XIA 


RUA k Báwáryi, Filizgrafa Rhenu,y 
Mátyi Pechenpekin, (ktorą Cnoty zna- 
mienite, y dźiwna urodá, ná Stan Xią- 
żęcy wyniofty) urodžitá ię dniá 10, Már- 
ca, Roku Páňíkiego 1608. Wizyfcy prá- 
wie, Zá rzecz niepodobna. fadžili, žeby 
fię to dziečie, miało żywe urodźić , ál- 
bowiem Mátká jey, po zmártym. XIA- 
ZBCIU, w wielkich utrapieniách, w nie 
uchámowánym žalu, y rożnych.kłopo- 
tach zoftawáfá , przecięż BOG Opátrz: 
my y miłoficrny, nie chčiať žeby dżiećię 
umśrfo, ktore (ie w (zešč Niedžicl, po 
šmiťr£i ©ycá. urodziło, Pánienká nie 
wypowiedziáncy ślicznośći, ktora ná,s 
Chrzčie Swiętym miánowána była, MA- 
RYA, KLARA, 


Rožnie Pan BOG rofporządzął , tem. 


Frukt Błogofłświeńftwś (wego >» ślbo. 
wiem XIAZE Očiec jey, niż umásŤ, pi- 
fat do KROLOWEY Polfkiey, KON- 
SFANCYI, Stoftry CESARZA FERDY- 
NANDA, Kiedy iech4f4 do Políki,be- 
dąc Záslubiona ZYGMUNTOWI Trze- 
Gi emu, że Potomítwo ktore mu dą Pan 
BOG, w tym Roku, KROLOWEY fey. 
mośćt oddáie, profząc áby je pod Opie- 
kę twoię przýietá. XIEZNĄ zás ofie. 
roćiała, táki Szlub uczyniła , iż ježliby 
jey dał BOG Coreczkę, miałą ją oddść 
do Zakónu, Swiętego FRANCISZKA, 
y wtożyć ná nię Imię Swietey KLARY, 
ś [ama wtymże Klafztorze miefzkść, 
až do śmierci, poftanowiłś. 

Bylá to iuż džiewiata w liczbie Cor- 
ka, v Bráči także dźiewiąći było;z tych 
oficmnaftu džiatek, osm bárdzo młodo 
pomátľo., dżicfiaći (ie chowáto , pięów 
Sreftr, które wízyftkie , rożnych Zako» 
#ow, Zakonnicámi były, śle w krotce 
pomáriy, oprocz iedney TERESY, ktorą, 
potym Zakonnicą Nafzą zoftałś, Brá- 
ói zás ták Pan BOG rofporządźił , ie- 


$s2 


den był naypierwcy BISKUPEM, 4 po, 
tym A RCYBISKUPEM Kolońfkim, drü, 
gi w Zakonie Wielebnych Ovcow Jezú 
itow > ś in$i fię ná Swiećie; w Stáňie 
Swieckim zoftáli. „Náílzá KLARA, 
dána była ná wychowśnie, Rodzo- 
ney Sioftrze Qycś (wego;'Stryience two- 
iey, ktorą w Monśchium, záraz“ przy 
Pájáču miefzkśła, żyjąc w Cżyftość. Pá. 
nieńfkiey » przy ćwiczeniu duchownym 
y Nabôžeňítwie, w podelzłym wieku, “ 
aż do śmierci, Tá ja w bo:śżni Bożey 
chowśłś, y do Cnot, „przykładem (wo- 
im, záchecáta., przez lat pieć ,. bo famá 
XIBZNA, od smierči XLAZŻCIA, u- 
ftáwicznie chorowśłź , y tákiégo ftárá. 
nia, iákiego było tizebź, koło: dżiećię- 
Giá >, mięć nie mogłź, 4. dźiećię choć 
w pięćloletnim wieku, nád. zwyczay 
było, żywey nátury, y byftrégo rozafńiu, 
Ale gdy Stryienká umártá, wžietá jądo 
ficbie Xiężna „ lubo: bśrdzo (chórzátá, 
y rzadko: kiedy złofzkś witać mogłś, > 
Już miśłś Część lat, y kilká Miefięcy 
Ná(zá KLARA, gdy jey Mátká umártá: 
záczym ją Bifkup, Brac jey, odefłał do 
Monáchium do Klafztorit, w ktorym 
dwie Sioftry jey Zakonnicámi były, że: 
by była pod ich ćwiczeniem, Nie miło 
to było bardzo Pánience, że ją do Kla- 
fztoru oddąnp» y nikt jey rozgniewśś 
bárdžiey nie mogł, iák kiedy jey mo- 
wiona > choćiażbyś y niechćiśła., be- 
dziefz mufiátá. bydź Mnifzką , choć to 
tám Klafzcor, nie: był šésftey Klauzue 
ry, y nieco, wolnieyízey Obferwáncyi, 
iednák z niego Zakonnice nie wychoe 
dźiły, tylko do Kośćjołś, y.wolno tám 
było wchodźiĆ. Swieckim Ofobcm , co 
wiele fzkodżić mogło edukścyi mło< 
dych Panienek. Mieizkśła Ná(zá KLA. 
RA, w tym Klafztorze dwie lečie, y 
kilká Miclięcy; gdźie ją Pan BOG ftrzegł 
cudownym. (pofobem ,. “od niebefpie-. 
czeňítw. $mierci, ślbowiem fam4 a fobie 
powiádálá , że raz z wyfoká :(padízy, 
málo kárku nie zlamálá, drugi raz Ces, 
giám. 


głś ná nie z dśchu fpádłá, y ledwie jey 
nie zśbiłśs trzeći raz Máľpá ją w oko 
ukafiła, że trzeba było oko ftrśćić > y 
innych wiele. powiádálá: przypadkow, 
z ktorych przečig zá Opátrznoščia Bo- 
fką wychodzitá. > 

Kiedy iuż džiewiači lat Pánienká.> 
doroffá, poffálá: KROLOWA KON. 
STANCYA do XIĄŻECIA Báwáríkie- 
go» ktory po Oyču Nálzey KLARY 
„náftapit, _profząc żeby ja do Políki ode- 
flat, z tym wyrśżeniem, że ją chce mieć 
zá (woie włafne džiečie. Odpilał KRO- 
LOWEY. XIAZE, że tego uczynić nie 


może; częśćią że była iefzcze młoda, " 


do tego! fwawolna, <częśćią że chciał 
áby byłś koniecznie Zakonnicą zoftóła. 
KROLOWA; iáko wielce’ pobożna; 
odpowiedżiśła, ze ma tąkie [pofoby choćby 
kto był fwawolnyy muj] u niey bydž dobry, y 
fkromny ,.y ták, niemogąć jey XIAZE 
odmowić , (ná: wolą KROLOWEY 
pozwolił. m 
Roku tedy, 1618. Poffátá KROLO. 
WA, Ludži, Konie, Wozy , z Warlzą- 
wy, aż do: Monáchium, Miśfta Stołe- 
€zhego; wBáwáryi, y wyprawiono Xię- 
Ane MARYAKLAREdo Políki, ze dwu 
dżieftą czterema Dámámi. Przyięła bár- 
dzo mile KROLOWA, NśfzęMARYA 
KLARE, y iśko (woię włafną GCorkę; 
we 'wfzyftkim rowno z KROLEWICZAMI 
<chowátá,: ták co do Stołu, iáko y co do 
ftroiow; przy dobrym ý Pobożhymćwi- 
czeniu, ktore między Zacnémi KRO- 
LOWEY Dámámi, piękne, y iśk w Kla 
fztorze było, do zbudowánta wfzyftkich. 
Po kilku lat, począł Pan BOG, z mi: 
łofierdzia (woiego, tażnemi (pôfobámi 
Nśfzę KLARE ćiągnąć do ficbie, lubo 
żywość nátury, w młodey Panience, do 
wolności y świata (kłonna byłź , o co, 
KROLOWA, podczás fię ftáfowálá.>> 
śle KROL ZYGMUNT ,. Pan baczny 
y Pobożny, dobrze jey záwíze tufzył, 
y częfto mowił: Dajčiež pokoy, obáczy- 
čie, że te iefcze Zakonnica zôfianie.>. 
Przećię KLARA, nic rádá tego bardzo 
fłuchśłś, bo o tym, bymniey ná ten 
czás nie myśliła , y-owízem wfzyftkź 
jey byłś počiechá, w żabźwśch y rozryw- 
kách świśtowych , chęć do márnosči 
šwiátä, y do Stanu Swieckiego, dla te- 
go umyślnie Páná. BOGA 'profiłś, žeby, 
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jey nie dawał ducha do Zakonu. Je- 
dnák KROLOWA Jeymošé z nátchnie- 
nia Bofkiego, nie raz kiedy bylá z nią 
w pokoiu, powiśdźłź jcy lak furowo Pan 
BOG karze, y,karał tych, ktorzy będąc 
obiecáni od Rodžicow fwoich do Za- 
konu, ná swiát fię obročili, y inne.» 
tym podobne pobudki, częfto jey da- 
wśłś, co oná tylko w tedy do Sercá 
przyimowátá, kiedy iáki miáłá frá(unek, 
albo ja co gryzło ná fumnieniu, borná 
ten czás, chčiátá bydž Zakonnicą, śle 
fkoro była wolnicyíz4 , wfzyftek ow 

dach do tego, zaraz zginął, y minął. 
Nieprzeftawálá iednak Dobroć Bofka, 
częfto do jey Sercá kołśtać , dźiąc jey 
iśwnie poznawáč złośći (woie, y ikłon* 
"ność do obrażania Mójeftatu Bolkiego, 
oświechiąc ją rożnie, to przez fen, to 
ná jáwie, śle oná to świźtło Bolkic, 
uporczywie w (obie rtumitá. Sniło (ie 
jey raz, ze widziálá komin ognilty, y 
powiedziano jey», že to było Piekło; 

gdźie tež obączyła niektore dufze. Po- 
tym nie dźleko było micyfce, y poymo- 
wálá, že to było Niebo, y chčiátá rám 
była wniść, źle jey powiedžiano, Nze 
bedźief tu, tylko w Piekle, šežli fe nie 
poprawik , y iezii pokutować mie bedžiefi: 


zlękła ię zaprawdę tego bárdzo, ále y - 


to.nie długo trwáto. "Znowu przez [ch 
widžiáto, fię jey» iż (zľá po jákimšis 
ftrychu, ná wyfokim budy ku, á tárčie 
ce poczęły pod. nią miękczeć, niby iá- 
kie čiáfto, záczym oná w przepaść iá- 
kąś głęboką lečiálá, y co fię chwyćlłś, 
ro, ię utrzymść nie mogła, až owę 
Modlitewkę; O Páni moża, Swieta M A- 
RTAG“: do Navšwietízey PANNY zmo» 
wiła, ktorey, ieízcze nie domowiwfzy, 
ocknęłź (ic, y, potym záwíze tež Modli- 
twę, co dźień, až do wftąpienia do 
Zakonu mawiálá, y tego (nu nigdy nie 
zápomniálá , ták (ie jey mocno wbił 
w pźmięb: S aAa 

Podobno iuż lat. ofiemnaśćie miśłś, 
kiedy raz w Sobote przed, Niedžicl4, 
ktorą zowią Starozapuftną, była nam 
Niefzporze, z Muzyką Krolewfką Spic- 


wanym, klęcząc tám , między. infzemi “| 


Dámámi, więcey gadálá, niż (ię modli- 
14, aż gdy, ufłyfzśła, że Kapłan fpie- 
wał, Benedicamus. Domino, y dwa rázy 
powtorzył, Aleluja , Alleluja», ftrách ją 
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Gięfzki ; ogśrnął, y ták przeniknął, iśk 
by. ją kto. ftrzáta. oftrą przebił, W. tym 
uczułś w fobie, iákimsiš (pofobem nie, 
wypowiedžiánym, te fłowa: . Ježli nie 


uczynik Slubu bydž. Zakeżnica, wiedz o. 
ym, Że. już wiecej, Aleluja nie ufty/zy[z> . 


g do piękią poydźyef ; Długo fig iednók tę 
go. zbrśniśłź, śle im dáley > tym bárdžiey 


głos Pśńfki ná, nie nślegał, aż ná oftó- 
tek. pomyśliła fobie, poniewąż iuż.bydź 


jnáczey nie może, otoż.obiecuię , Że 
będę Zakonnica, śle przećię nie z Ser- 
cá, boć o tym nie mysle, jeng że mu- 
śzę. Džiwna rzecz (iák famá powiádá- 
Kiedym takie. nątcbnienia „miewata , za. 
whe pofirzegłam jafnie, že. bardzo fłu- 
Śnie y fprawiedliwie, BOG by mnie był pe- 
śępił. A ná ten. czás, ták byłá odmie- 
niona ná twarzy, láko jey powiśdźli, 
że gwałt iáki5.w fobie čierpiátá , lubo 
tego nikomu nie powiedziała. 


Ten uczyniony Slub,,zśrąz fobię, zá. 
nieważny miálá» ponieważ go z takim, 


przvmuízeniem uczyniła, y i4śnie, wi- 
džiátá, že tego w Sercu nie było. Lecz 
Boíka dyfpozycyą, ináczey to nákiero- 
wátá , bo choć też potym chčiálá, y ro- 


zmóśićie zśmyślśłś ná $wiśt, iużsto. 


w niey zśwfzę tkwiśło,. iż BOGU rękę 
dałaś. Rádžitá (ie tež kilku Spowiedni- 
kow, ieżli to ważno było, že nieiśko 
przymufzona Slub uczyniłós.śle jey zu- 
pełnie ubefpieczać. nigdy niechćieli, od- 
powiádáiac zświze pod wgtpliwosčia,. 
Zśczym Pánná, pilno iuž uwažátá, do 
kąd y.iśko umyfít (woy. f(kłonić miátá, 


tylko žadnego.Klafztoru,do upodobánia , 


fwego ználesé nie mostá, bo záwíze ták 
mowiła: Ježii mam bydź Zakonnica, niech 
bede wdofkonatym Zakonie, albo. tež tak ná 
Swiecie zofłane,y wole ná Swiecie, dobry 
żywot, J przyflavny prowadžié miż bydź 
w Zakonie, bez dofkonąłosći Zakonnej. ` 


Przy tym, y tákie zamyfły miewálfá, 
žeby, iśki Szpital gdžie fundowálá, 4. 


przy nim najeízkál3c, żeby famá Chorym 
y- Ubogim fľužytá, y we wízyftkim opá- 
trowálá, Ale Szátan z drugicy ftrony 
wtrącał jey iníze mysli, iż to lepiey bę: 


dżię moglá wypełnić, Wdową będącą . 


4lbo tež w Zamężqym Stanie zoftáiac, 


ponieważ Ubogich záwíze kochśłim, . 


móśiąc nád niemi ofobliwfze politowá- 
mic. Potym iednego czálu byłą ná Ka- 


Tr 


zániu, 4: Káznodžiciá ; powiśdał Przy- 
klad o Swietym. [OZ EFIE, Oycu y 
Opiekunie,Zakonu Nalzego , iśko ona 
wę wízyftkich: pottzębśch ráruie kážde- 
go,kto fię do niego učieka,, To ufły(za- 
wfzy, zśraz. (erdecznym áffektem ,událá 
fię do niego, y wżięłś go fobie, zá (zcze- 
gulnego .Pátroná. 

"W. krotkim czśfie, wielkie.Powietrae 
náftapito w Wárfzáwie, y wyfłano wfzy- 
ftkie Krolewfkie Dźieći, y Xiężnę z nie- 
mi, ná zdrowfze -miefzkánie do ičdnego 
Miáfteczká ; .tam raz ftoiąc w-okni:—, 
XIEZNA MARYA KEARA;, obaczyłś 
Ubogiego »..iuž. ftarego Człowickś + y 
mowiła (obie: Oto maf Swietegu JOZE- 


FA, y zśraz go záwolawízy , profilá.s» 


áby. ná.káždy džicú, o pewney.godżinie 


»przychodżił donicy, coby. mu jesc dawá- 


ła, śżcby nikt.o tym nie wiedżiał ,.bo- 
by jey. tego „ nigdy byli nie, dopuśćili, 
Chowálá . tedy dla: owego Starca , co 
moglá.od.Stoľu,. y iedncy Sładze fwo- 
iey, toż rofkazálá,. kiedy tedy,z Fi4cy- 
merem ieść pofzli, oná obaczywízy z 9- 
kná, (wego Ubogiego Swiętego JOZE. 
EA , (pufzczałś. my záraz potrawy do 
iedzenia, ślbo też do.drzwi przypadfzy, 
w.ręce podálá, y ták go żywiła, y wipo- 
trzebách. opátrowátá , Suknię mu {prá- 

„wała. y Kožuch ná żimę. Wízyítko to 
czyniąc dla Swiętego JOZEFA, žeby ją 
ratował, wprzedíiewžiečiu. fwoim. Já- 
kož fięnie zawiodła, gdyż záraz pod ten 
Czas, podał jey do Sercá (táteczne ná- 
tchnienie, koniecznie zoftač Zakon ni 
cą,. Otworzytá fig z tym przed, iedng,.» 
poufałą .Ofabą,. ktora jey,bardzo pro» 

„fidá, żeby ielzcze przynaymniey z rok 
poczekśłą,, czego y oná famá pragnęła, 
bo iefzcze (powiśdźłś ) wsęcey fwięt.pę- 
nowa? „me mnie, niž. Duch Swięty.. 

Xiądź Biíkup też , Brat jey Rodzo- 
ny, wyiednał byłu Gęfarzś, Przełożeń 
ftwo Zgromśdzenia.Panieńikiego, w kto 
rym.$tariza ,miátá Intraty, kilkanaście 
tyfięcy, y; chćiał áby ram XIBZNA 
MARYA .KLARA.„ wygodnie Nabo- 
żeńftwa, zśzywśiąc, miefzkałą, Ale oná 
żadną miára niechčiálá, tylko ślbo Stan `` 
Swiecki przyiąć,. álbo do iákiego Zako- 
nu, doíkonálego wftąpić, 0 ktorym... 
nigdžie (ię dowiedžieč: nie moslá., Aż 
jey MAXKYMILIANNA, Sioftrá.a 

Rodzona 


EAA 


Rodzona KLARY, pofłśłź Zywot Swię- 
tey Mátki Nśfzcy TERESY, jezykiem 
Niemieckim nápiľany , ktora potym, w 
Zakonie Swiętego FRAN CISZ KA, 
Swigtobliwie wiek {woy fkończyłą, ży- 
i4c w do(konálošci wielkicy, y więlem 
zożlicznych chorob, z niewymowną Gier- 
pliwośćią , až do śmierćrći ponolząc, 
"Umártá w Monachium, kiedy już Ná- 
fzá KLARA, byłą Kśrmelicanką Bofa, 
y już będącey; w Zakonie, przy fłano O- 
braz Pánny MÄAXYMILIANNY, iśko 
jedney Swiętcy do Krakowa, Tá tedy 
Sioftrá , życząc Stanu Zakonnego, Ro- 
dzoncy fwoicy KLARZE, pófyłaiąc jey 
ZywoôtSwietey Mátki, profilá bárdzo, 
áby go pilnie, y úwažnie przeczytała. 
Co gdy uczyniłź, poczetá fobie niežmier- 
nie (makowść, co w tey Xiążce Czytá- 
ła, nigdy iednák nie wiedźiałą, że tá- 
kie Zakonnice, Reformácyi Swietey Má 
‘tki Náťzey TERESY, [3 w Polfzćze, 

Z. tega czýtánia, dał jęy Pan BOG 
chęć więkfzą do Stanu Zakoanego; y 
światło ofobliwe, ná poznánie złośći 
fwoich, až tak czślem mowiłś: Nitpo. 
doba abym miata bydź zbawiana , jesli 
nie bedę pokutowatá , 4 (trach mnie iakif, 
g boiaźń ogarnety, iż czefło lubom chčiala, 
niemogłąm bydź Wefota: jużem(prówi) za - 
myślała , tylkom [pofobu nie miota Znalefé, 
boiac fie że mą mie pozwala, bydź MA. 
GDaLENKĄ, ( albowiem iefł Zakon álba 
"Komgregacya, pod Imieniem Świetey Må- 
Tyr M46 DALENY, Biatychgtow pokutuia. 


* ych) Z czym fie stworzyła przed Spowie-. 


dnikiem, ale mi to odradźił, mowiac żeby 
Kroleftwn, y fmoiey Familiy; wfłyd wielki 
uczyniła, y że mi tego żadnym, Jppofobem. 
žiť dopuftzą, Jam powiedžiáta, że ná Sa- 
dźie Panfkim, więdkfy wftyd będźie, kiedy 
fie złość moią odkryie, a zem, nie pokużo- 
wała, Ná co Spowiednik rzekł: Doznaf, 
y obaczyŃ, żeć BOG tákie mieyfce pokaże, 
å bedžiek kontenta, | 
Potym KROLOWA KONSTANCYA 
fkończyła dni fwoie, y žyčie doczefne, 
á przeniofłś fię do Wiecznego. Co KLA 
RA, $ potym Náfzá TERESA MARYA, 
opifała w te fłowś. Umárta ( ptświ ) 
KRÓLOWA w mocy, a koto potud nié, wfy 
[èj prówie, čialá jey odefili, bo jfcze jak 
umarła, ták ná tofíku ležútá, Przefčierá - 


«diem przykryta, Jam tylka fama zofláté 
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przy wiej, podnioftám Pyzetčietadľo , ag 
mnie [rogi ftrach ogarnał , y poczeľam fo- 
bie zaraz uważąć, w co fie obrára lá pom, 
py tego świąta: Kedy owe deľicye Krolew- 
Jkie pofity? ową a Jyfienciá, J powaga Má. 
seftatu, gdźie fie teraz podźiałaż także te 
fwiat, mdźi tylko Czławekiem, poki fmeré. 
jego omamienia, ná widok mie wy//G wi, 
Tak fobie rozmyflálac , co ráz, to wiecey, 
zarzyło [ie we mnie, pragnienie dą Zako- 
"Bu, tylkom przečie nie Wiedžiáia, gdźieby 
fie obrocic Wiec jelfcze, mialęm raz, fen 
taki, iąkobym (ią po miefčie, przez úliče 
takaf, 4 KROLOWĄ zimárľa potkala mnie, 


J wžielá mnie za ręke; mowiąc: Podž „ 
zaprowadzę čie, y przykfićmy do Koféi -— 


ła iednego , tam mnie do We kiego. Otta- 
rzą przyprowądźiw(y, zdietą ze mnie má- 
nele, ktorem ná reku miala, a dawńy mi 
je w reig, rzekią. Tu fie ofiarnymy Pánu 
BOGU, ja żaraz położyłam te manele, ná 
Ołtarzu , 4 ocknąw/y fie, nie Sila [a- 
` bie tego zá mic, tylko zá fen, sakož y tak 
było, Przyiechawky potym da. Krakowa, 
-pierwfy raz bedac u Swietego MARCINA, 
w Kofčiele Kármelitánck Bofych, zaraz 
tylkom wekią, poznatąm tzetelnie, Že teg 
był Kośćtoł , ktorym przez fin widźiafa, 
y kedym [ie banu BOGU ofiárowáté. Kiedy 
zaś w krotkim czafłe, Swietey pamiećś 
KROL ZYGMUNT Trzeći amar, Znów 
mnie ten Duch odfedt, bo. mi fie zdało, 
że ną wiek(fey wolmośći bede, y inž nie 
w zak fčiftym ćwięzemiu, Ziad zawie» 
lekátam [ie bárdza , jak powiedźiana , 1. 
do Krakowź , ná Pogrzeb ma my iechać, 6 
famam nie wiedźizlą , czegom fie bala, y 
profilam Pana: BOGA, <eby fie alho KRO, 
LEWNA, albo ja famá rozniemogłą, Zen 
byśmy tylko: nie gechåli. Niech Pan môj, 
na, wieki bęażię pochwalony, že moiey ták 
głupiej proźby, mie wyfłucbat. 
Jeáháli tedy ná Pogrzeb Królew (ki do. 
Krákowá, w Roku 1533, przed Wielkim, 
Poftem, oraz y ná Koronścyą KROLA 
WŁADYSŁAWA Czwartego; Tám ná 
Zamku, ftoiąc raz w, oknie, XIEZNA. 
MARYA KLARA, z jedną Pźnną Fig. 
cymeru , pytśiąc fię jey, Co to żę Miege 
fie, ktore. tu widáč z Ogrodem „ Odpo- 
wiedžiátá jey; jef? to Klaftor Kórmehiś- 
nak Bofycb, ktore Swieta TERESA faúda- 
wała, Te flowá, záraz XIZZNE, iśk 
ftrzálá przeniknety, y tzckiá: 4 kiedyby 
KROLE- > 


EB e.a x PEJA 


Ą— | 


Zane Z 


MY Cb O OTA a Áo TA 


PI. m- 


ae PN 117 0 w i wa EJ 


smr 


au. O BES z. Ppa S a E O a 


ew 


po 


53 


Zotiy WO T. da 


RROLEWNE -namowić s cobymy je nawie: 
dzíli, co owá Pánná, (prawić nie długo . 
„obiecała. Tym czáícm micfzkáiac, w.jc- - 
dnym Pokoju, z.ktorego.zawfze wol-. 
nosé: miálá , kiedy.chčiátá , przez ga-. 
nek, przeyść :do.Kośćioła, ś.nikt.jey . 
widžieč nie mogł, będąc raz bardzo zá: 
frafowana, tym (pofobem, (zi4 do Ko- 


„Sčiotá, y.odefław(zy, Sługę, ktora z nią . 


była, ná drugą fironę. ganku, pádłá fa- 
má, Krzyżem, przed ;tym,Cudownymm.. 
KRucYFIXEM;.co ięfi.przy Zakryftyi 
w. Ołtarzu, ©.ktorym. jey też powiśda- 


no, iako niegdy. rozmawiał , z Swietą . 


JADWIGA. KROLOWA;+Polfką, profi: 
filá go tedy przez, Mękę jego, áby jey 


obiáwil,-y doíkonále pokazał, láka ieft . 
wola; jego, gdźie .(ic miáłá f(kłonić, (4. 


„iefzcze. to było. ná rok , przed wftapie- 
„niem,do Zakonu).. Zá,owa.modlitwa, 
zaraz wftawfzy, z żiemie, zoftała.wolną 
od. tego fralunku, pełna nádžici že już 
„Ww.krotce pokaże BOG wolą (woie> nád. 


'Mią. y ták (ic ftało.. Bo w kilka dni po-. 
„tym , Ogcowie. Náši ,. zaprofili . KRO.: 
„DE WNE Y.Jeymośći, ną Uroczyftość 


Świętego JOZEFA , do „Kośćioła.Swię-.. 


tego MARCINA. Tám. kiedy wefztá.. 
KROLEWNA ;'do Kiafzroru, áX LE. 


ZNA „tylko przez prog przeftą piła , zá-. 


raz fię dziwnie. zlękłś , y oraz. fię urá:. 
dowálá, bo (ie jey zdało wnętrznym;po- 
ięćiem „w Duchu, 1ż.ktoś do niey. rzekł: 
„Za twote.miey(ce , y Zakon, ktorega.. pra - 
grief: przeto liç wnetRátá iśk in(za, y 
famá wypowiędźieć.nie mostá , co.ná . 
„ten czas,w dufzy czutá: „Szukśłą rozma -. 


itych fpofobow, żeby. tylko.choć iedno A 


fłowo, mogła w.olobnośći.przemowić,śl. 
bodo Oyca Prowincyała, álbodo Mácrki 
Przcoryízey. Ale.Pánny Fracymern, Po-. 
„ftczeglizy w. Xiežnie iák45. odmianę, pil- 
nowały jey, áni odftąpić „chčiáty > å już : 
wcale. gotowa była tám. zoftać, y nie- 
wychodžič z.Klafztoru, .lubo.. fic-oba-. 
wiśła, že jcy. iefzcze nie przyim4 > y. 
dla tego.chciálá.pierwey , ślbo.od. Qy- 
Sow» „Albo. od. Mátki, Przeoty fzey.» do- 
wwiedżieć [ic pewnošči., Lecz-woli Boz 
Zey. nic bylo,.y.ták wy(ztá. z drugiemi, . 
iednak wízy(tká . myśl. jey o tym, tylko 
była, zoltáč Kármelitánka Bola... 

ba Powiedžiátá to, Spowiednikowi fwe- 
mu. ktory jey radźił ; żeby. to ięlzczew . 
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táitá do czś(u, ażby tego Duchá, wprzod 
(probowśłś ;w fobie, znśiąc iáko iuż da. 
wno y częlfto , (przečiwiátá (ię woli, y 
powołśniu.Bofkiemu, dlaczego nieda- 
wał jefzcze wiaty, tak.nągłcy jey od- 
miśnie, Wstym powročili znowu z Krós 
leftwem „do Wśrfząwy., 4 .Pannś, juž.» 
zapomnieć tego, áni z mysli fpusćić nie 
mogła, y prawie nie wiedžiálá co czy- 
nić, Przeto, profiłą Spowiednikź. fwoie 

go, aby. to przedfięwzięćie, oznaymił 
Paanie URSZULI, ,w.ktorey..Opiece-» 
Xiężna byłś , y cały Krolewfki Dom, 
po śmięrći ZYGMUNTA :KROLA, y KRO 
LOowEY KONSTANCYT, w (porządzeniu 
tey džiwnie „Mądry Panny, zoftawał. 
Zbrániať lie tego długo Spowiednik, až 
ię do Modlitw událá, naąymuiąc Míze 
Święte, Litanie špiewáne „ y Jnae po- 


„božne uczynki odprawuiąc, dopiero go 
„Pan BOG nśtchnął, že powiedžiat Pán. 
„nie URSZULI, co..Xiežna. zámyslátá, 
: áby jey:iáko može, do rego, dopomogła. 


Ućiefzyła fie z tey. powieśdi ierdecznie, 
bo.y „oná przeędtym > famá fobie tegoż 
Zyczylá, lubo.iuż teraz, w podefzły m.» 
wieku. (woim, widžiálá. bydź rzecz nie 
podobną.. Obiccátá tedy, iáko naypil. 
nicy ftarać, fię o to, tylko. file obawiálá 
KROLA jegomośći WŁADYSŁAWA 
Czwattego, icżli nie będźie przyczył, á 
ná ten czás byt w Mofkwie, pod Smo- 


 leńfkiem w Obożie, Y ták radziła, że» 


by. O tym.áni KROL, śni žadne.s 


Z KROLESTWA nie wicdźiźło, tylko; oná. 


á Spowicdnik.>. JÚ sb t4 
Jechał. tedy do Krákowá, Xiadz HE. 
NICIUS, Spowiednik Xiężney, do Oy- 


„ <á Prowinćyała. Kármelitow, Bofycha, 
„(rak mowi. famá. Xigžna).y przywiozł 


mi Konftytucye Kármelitánek. Bolych, 
śle. mi ich.dźć nie chčial : á kiedym go 
ProGłĄ , .O „1acya . tego., odpowiedział; 
ze: tam male rzeczy bardzo. obćinżaią , J 
wielkie pokuty nazíraczá i43: AsMnie to ie. 
Jźcze,wąecey cheći dodato, nižbym fie te~ 
go. leka miała, y.mowitaa z pychy motej: 
Bede. [ie tego firzegłó, żebym nie czyniła, 
co.zakazuia, to mi. tež pokuty nie dádza. 
T taksz wielka poćiecha misia, przeczyjú s 


„ Tam. Konftytucye., y Regute. Kármelitánek 


Bofych, ; 
Gdy fiç to džiats, KROLEWICZ 
KARDYNAŁ >, BISKUP: Kuśkowiki, 
$ j pilat 
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pifał do KROLA jegomośći, profząc 
áby KRoLEWNA, moglá przyiecháč do 
niego nśMiefopufty do Ilży,kędy ná ten 
ezés miefzkał, czego KROL, z ochotą 
pozwolił. A XIEZNA tež, będąc nie- 
zmiernie rádá tey okśzyi, wfzyftkie rze 
czy (woie (porzadzálá, z ták mocnym 
softánowienicm, żeby fig iuž wigccy do 
árízawy > nie powročitá , y iechśła z 
KROLEWNA bárdzo wefoła, Drágie- 


go dniá záraz po przyjeżdźie do ližy,, 


Pánná URSZULA, Imieniem X [E- 
ZNY, nąprzod KARDYNAŁA, y KA- 
ROLA, KkRoLĘwiczow, (bo JAN KA- 
ZIMIERZ, potym fławny zwyćięftwś. 
mi KROL Poliki, y ALEXANDER, 
KroLEwiczowit, byli ná Woyniez KRO- 
ŁEM jegomośćią w Mofkwie) tákže y 
KROLEWŃEY, poczetá profić, o pozwole- 


mie jeys wftą pienia do Zakonu. Dźiwna. 


to prožbá byłą, u KRÓLEWICZA KAR 
DYNAŤĽ A, y u innych obecnych, dla 


tego żadną miśrą nie chčiať. pozwolić», 


wymawiśiąc fig, że to bydž nie może, 
“bez wiádomošči KROĽA [Jegomośći, 
Senatorowie także, czterech, álbo pią- 


či przytomnych, śni mowić o tým nie 


dáli, śle y owfzem rádžili, żeby ją,zno- 
wu do.Wśrfzawy odwieść, chočiaž do 
Poku, 4 ztśmtąd: Xiężnę iśko Sioftrę 
Kroleftwś, przyftoynie do Nrśkowś wy- 
práwić. Lecz Mądra Pánná, dobrze po 


ftrzegłś, y gdyby była pozwoliła jechść. 
do Wárízáwy: nigdyby iuż, ślbo nie ry. 


> chło mogłś otrzymść to, žeby ją. z tám- 
tąd do Krákowá pafłano. 
Zdźrzył iednák Pan BOG, z Miłofier- 
dźia (woiego , y nátchnať, fegomosči 
Xiędzś LIPSKIEGO, ktory potym był 
ARCYBISKUPEM Gnicźnińfkim, iż do wízy 
fikich. w obec, mowę uczynił nader go- 
rącemi ffowśmi, pokśzuiąć , że to nie 
Ludzka bytá (práwá, pod táki czás,táki 
Stan obierść, y že nie godží fię, prze- 
fzkadzść DUCHOWI; Swictemu, Kiedy. 
on (3m, ná: Chwalę (woię, z Domu 
Krolewfkicgo , obiera tśką > ktora. by 
€hwalśbne Imię. Boíkie , w. Zakonney 
SŚwiątobliwośći, przed. Narodámi, Kro- 
lámi, y przed: Synami, y Corkśmi, Ko- 
zony Náfzey Políkiey, iśwnie, jako nie. 
gdy Apoftot, nošitá, feft to dźieło Bo. 
fkie, odwieść kogo od delicyi Krolew- 
fkich , od Hionozoów Páúfkich , á przy: 


prowadźić, do takicy. wzgátdy świśtś, 
ná Ubogi Stan Zakonney pokuty. Dži- 
wna rzecz, w tym punkčie, wfzyfcy zé- 
raz ná to przyftśli, ofiśruiąc, fię fami, 
XIEZNE do, Klafztoru odprowśdźić, 
Nápíťali jednak Gift do KROLA Jego- 
Mośći. ktory roíkazať, żeby fię z tym. 
nie kwapić, wątpiąc o jey przedfięwżięe 
čiu ftátecznym, iákož y wfżyfcy záwíze. 
mowili, że fię tego nigdy nie (podžie-. 
wáli, áby kiedy tá XIEZNA' miátá bydź: 
Zakonnicą, ktorą, oná iefzcze- przędzey 
zoftátá, niżlirefponsprzy fzedł od KRO- 
LA. Ták ief Wfzęchmocną Žáiká y 
Madrosé Bolka, že wlzyftko co chce 
uczyni; y niemáíz fłowś nie podobne» 
go, kiedy BOG“ kaže, śby (ie ták (táto, ` 
Pusčili ffe tedy.do Krákowá, y ftáneli 
ná Ž. obzowie,wPálácu y Ogrodži: Kro- 
lewikim, ná oftatnim noclegu, OčieC.a. 
Prowincyałbędąc chorym ,pofłał ná miey. 
fcu fwoim, Oycá PIOTRA od Świętego. 
JEDRZEĽA , Męża Zakonnośćią y ro» 
ftropnośćią poważnego », aby mowił z. 
XIBZNA, o jey wokácyi, y duchá jey. 
wyrózumiał, Co gdy zśczął, zarazm 
Czárt, iáko káždev rzeczy Swiętey. przes. 
čiwny, wzbudžiť: w niey ták ftrá(zne.a. 
pokufy, y bolážni, iż fię zdźła chwiać, 
iáko łodkś ná wodžie, y; od portu po» 
wołśnia Zakonnego odftępowść?o.czym. 
tak famá“ powiśdała:. Pitalam ja tego 
Qyra:, taka počiecha, iąko Anioła Bože- 
go, ale Czárt zazarokći mi, ólbo tez Pam. 
BOG dopusćil, na moie dof wiadczemie, tak. 
ćiefkse zamiefóniey wyftówiwkj mi przed, 
OFZ}, rozmátie ćieffkosći, y ofirosćt tego, 
Zakon, žt ja tam nigdy nie wytrwam w ták. 
sćiftym zamknięćiu, y oddaleniu, od wf el- 
kiej konwerfacji Ludzkiej, zarzucaiac mi, 
fiogie przećiwnosćt, J. obczydzenie, dú Zá. 
konu; prawie przez cala nôc, żem tuż nie 
piakóla, ale ryczála“, aż do dni, y ták. 
żadna miara, nitchęiajam jużbydź Zakona 
nica, tylko mnie wfłyd było żem KROLE-. 
STWO začiavneťa, y žem- fix ogłofita, 
Skoro džien, pofłślam.po Xtedzó: Spowie. 
dniká, y powiedžiaľam mu, Že tuż nie mos 
gebydź Zakonnica: on mnie zaraz począł: 
firofować , mowiac: Pamiętay že toż BU» 
GIEM [prá wá , wielka to taka Pána“ BO+ 
GA; powolanie do Stany Zakonnego, a gór. 
dźić tym darem Niekiejkum , rzecz bardzo 
de Zbówienia niebcjpięczna. A poniewań, 
|| dobrewelnie 
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dóbrewoln:e nie chcef , tedy ja iako Spótie- 


dnik tWoy , Imieniem. Bo(kim zofka zuie „i, 
abyś ten zamyfł, koniecznie do [kutku przys.- 


rowadźiia, bo tuż zinaczey bydi nie może. 


Z czegom fie ja, zaraz ujpokoita;y byłam z 


zmowa tak kontentá-z powotaňia, iakpier- 


weye Pytata mnie tež Pańną URSZULA, 
co mi fie dźiatoś 9 powiedžiatám .wfkyfiko:-- 
aż onś-rzekła : Wfóakże tak wiele-Kla... 


ftorow :teff w,Krakowie: álem Ja jey, zá- 


raz ná to, odpowiedźiśłś; geźlż nie. w iym 
Karmelitanek: Bofych; to do fmierći, w ža. 


dym. ánflym niesbede Klafitorze.: 


Kiedy Očiec PIOTR przyiechał, KRO- 
LEWICZ KARDYNAŽ., vy drugie—.. 


KROLESTWO., prosili: go +bárdzo. „żeby 


bez odwloki Habit Zakonny dano Xię- - 
znie, .bo.nie;mieli:czśfu, długo bawić : 
w.Krákowie , śle Očiec powiedźiał ; že. 


to hie može bydź záraz, bo pierwey 
według Uftaw Zakonnych , ma. Pán- 


ná. odprawiść probę- przed. Foi4... 
Klafztorną; niż:ją do Klauzuty przypu“ - 
zczą > gdžie: też. Zakonnice .wfzyftkie - 
widżicć. ją będą > y z iákim drchem do. 


Zakonu przychodzi, wytozumieia; Nie 
podobźło fię KARDYNAŁOWI Jego- 


mośći, że XIEZNA: miała inicfzkść ná: 
probie przed. Klafztorem.,. y.wźiął na. 


deliberácyg „ rśdząc (ie niektorych , śle 


XIEZNA.profitá bárdzo, žeby ták było, , 


láko Oćiec. powiedział; boiąc fię, icżeli 


co bedžie, przećiwko zwyczájom, y za. 
cho waniu Zakonnemu , žeby dla tegos. 
nie miáfá bydź przyjęta. Y,ták obaczy-. 
wfzy. w tym fłufzność, nśznśczył (woy - 
Pśałąc Bifkupi,. áby. z támtad co-dżień. . 
ňá.rozmowe:z Zakonnicami, do Klafzto.. 


tu Swiętego MARCINA; przyieždžátá.. 


Tego dniś gdy.przyiecháli do Łobzo-. 


wś, oddano Lift.od Jaśnie. OS wiecone- 


go XIAZECIA: Jegomośći PRYMASA, 
w ktorým X1EZNIE pofyłał :Błogo. 

fiświeńftwofwoie ,, ćiefząc fię wielce. 
w. BOGU, z.tego ofobliwego wybrśnia. 


jey. na ufługę Bofką , w Stanie Zakon- 


nym., Názálutrz. rano, wyfłachaw(fzy.- 
Mfzy Swiętey, Spowiedź y Kommunią.». 


odprawiw(zy,. poiecháli z.Pánna:UR - 
SZÚĽA, do Klaíztoru Swiętego MAR- 
CINA, žeby Wielcbne Mátki, Pánne: 
widziáty, y według zwycžáiu fwego pro- 
bowály. - Tam będąc u Kraty, mowiły. 
z.nią Zakonnice, pytaiąc jey, iežli miá- 


Hu. 


<173 


tá chęć dobrą do -dofkonałośći Zákon: 
ney, y .iežli kochátá iwzgárde swiátá.>“ 
bo ježli. w.(weich:áffúktách, nie będzie 
oddalona:od.świśt4; powinnośći. Ná- 
fzego Zakonu, „nie bedzie mogła łatwe 
znofič.:. Có:wfzyftko Pánná, zá łáíką y 
pomocą :Bofką,. obiecała 'zachawść , y 
bydź gotową cierpieć, prace, y oftrośći 
Zakonne. . Po tym fię XIEZNA wrodi- 
tá do. X/obzowá , „4 Zakonnice według 
fwoich > Konftytucyi,.y utaw Swiętey 
Mátki Nafzey TERESY; przyięły ją wfzy 
ftkiemi. głofami. 

Gdy .tedy.iuż 'wfzyftko , z-obadwoch 
firon:ułóżono było, przyiechała z Kro 
LESTWEM .XIBZNA, ná Obłoczyny do 
Hábitu . Swiętego, ktorą. przyjmował 
Wielebny Očiec GERARD od Świętego 
ŁUKASZA , Wizyťátor Generálny , y 
Míza Swięta, tylko (ic lekta odprawiłź, 
bo iuž czálu, ná spiewana nie było, Po 
Mízy, KROLEWNA [eymosć prowś- 
dżiła do Klafztoru XIEŽNE pod rękę, 
ś.wizedfży,. kiedy- Pannę obłoczońo 
w.Hábit:Zákonny, y oná tež pomagźłś, 
ubierál4c ją;  V ták (zezešliwie Hábit 
Swięty. przyjęła, z rak pomicňioneso 
Wielebnego Oycá Wizytátorá Generál- 
nego, Roku Pańfkiego 1634. dniá 21. 
Lutego. Ná jey Obłoczyny, weízli też 
byli. do Klafztoru, zKROLEWNA, 
dwśy.KROLEWICZOWIE, y tám byli 
aż :po Nieízporách. Lecz Nowicya;, do- 
piero obleczona, zaraz nápeľniona Du. 
chem Zakonńym, (1áko powiádálá) po- 
częłś fobie-telknić z Ofobámi Swieckie- 
mi, kiedy. fię ták w Klafztorze bźwili , 


nie WY- 
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miewymowną poćieche, y radość: T ta byłą 
zemną odmiana reki Naywyžß egos 

Po Obłoczynach, według zwyczáių 
Zakonu Náfzeg9, odmieniła záraz y imię 
ná Chrzćie wiete y názwána była, TE: 
RESA, MARYA, odSwięrego JOZEFA. 
Zśczynaiąc Nowicyat, prowadził ją Pan 
BOG drogą gładką, y pełna pociech, dá- 
iac jey ná Modlitwie (mśaki» y łatwośća 
w Cwiczeniu fię Zakonnym. Co widząc 
Miftrzyni, że tym duchem, albo áffe- 
ktem przyímákow wnęcrząych, pobu- 
dzátá (ię Nowicya do Nabożeńftwa, do 
Cnot, y umarttwienia, puśćiłś ja drogą, 
ktorą ją Duch Páňíki, w powołania do 


Zakonu prowádziť, lubo te do czá(u tyl- 


ko było, bo potym, náltapižy prace, 
y rożne doświadczenia od Fáná BOGA, 
rśkże od Szátáná, ćięfzkic pókufy, Z kto“ 
remi mężnie wolowźłź, y.4 pracą ZWy- 
Miftrzynią jey, byłą Wielebna Matka 
TERESA, od Páná JEZUSA, potym Kla- 
fztorow,Lwowfkiego,yWóśrfzawikiego> 
Fundátorká, wielkiey Swiątobliwośći 
Pánná, iáko (ic iuž w.iey życiu opifało, 
Tátedy naprzod,kiedy iefzcze XIEZNIA 
będąc Świecka, pierwízy raz przyíziá do 
Kraty, probowálá jey z drugicmi Má- 
tkámi, XIEZNA zás» widząc Wiele- 
bna Márke, mála, (zczupią , y  pokoarną 
w fobie, å niewiedząc o wyfokich w nicy 
Madrošči Bolkiey Tálentách, z niciákim 
podżiwieniem rzekła: 4 Wafmość to, bg: 
diie moia Mufirzyniaż, Odpowiedziałam 
jey, Mátká TERESA: Ja będe probowó- 
24 Ducha, 4 Wafó Xiažeca Mość, gotową 
` badź, ná wśelkie Cwiczenie Zakonne. Ca 
z wielką łagodnosćią mowilá, y wfzel- 
kiey miłośći znáki dawátá, przez (woię 
roftropność, w poftępowśniu z.t4ką No: 
wicya: bo iż delikátna Komplexya, w pie: 
fzczotach Krolewíkich, byłą wychowá: 
na, trzebź ją było powoli zrázu, do ©. 
ftrośći Zakonney> y umartwienia záchg» 
cáó, lekkiemi ją (pofobámi> do zámilo- 
wánia Krzyża CHRYSTUSOWEGO Záprá, 
WuUiąc.. kdl SĘ 
Gdy zás iuż Náfzá Nowicya, po Obło- 
czynach, doftátá fię pod dyrekcyą Wie- 
lebney M. TeRĘsy Od P.]EzusĄ, 14KO Mi- 
ftrzy niey, pokázowálá jey W. Márká, że 
żyćie Kármelitánek Bofych, zalądza fię 
ofobliwie, ná uftáwiczncy Modlitwie, y 


y niumartwieniu waętrznym, y powiecz 
chowaym: Uczyła jey,iśko fię ma waetra 
ną Modlitwa bawić, láko m1 ná umyśle; 
wyrażoną obecnosí Bojka noliž,lá xo le 
ktami Scczelitemi miátá Serce ka Nie>Ę 
obracáč,iáko wfzytkie (otáwy [woi czy 
t4 inteacyą,mi4ł4 doP.Boca protowáć. 
Uczyła jey, w naymaicyfzych rzeczach 
zaprzeć (ie. włalney woli; y zmyfły (wo.ę 
w,kśrnośći trzym4ć: dśiąc naprzykład; 
kiedyłchce z wygodą w.Celi (isdźieć, to 
Gę umartwić; 4 uklękadć, kiedy fię por 
doba, ná co patrzyć, tym (amym od tes, 
go oczy adwrodić, ježli w Refestarza, 
do iákicy potrawy čiagnie ápperýť » to 
kilka kalkowy dla milosci CHRYS[A$3- 
wEY zoftawić; Y ták Náľzá Now cvd, tg 
náuke wżiąw(zy, co dźień pewną liczoę 
Aktow Ówiczenia. wnętrznego, i4x>y 
dźieaną powinność, do Mátki M-itrzý > 
niey przynofilá :. Dia czego też Nowi» 
cyc, no(zą Paćloreczki pegy pierflách a; 
fpatzczaiąc po iednemu Pačiorku, kiedy 
fię ttáfi, iaki Akt Caoty, 4|bo amartwie- 
nia uczynić. Z kąd wielki pajtępekm> 
wżięła Náťzá Nowicya, y ták lię w krzy- 
žu zákochálá: iż wfzyftek scy fráluack 
był, że nie miálá co. ćicrpieć, ná go fię 
też zawfza przed Przełożoną ulkaržálá, 
máiac pragnienie ćrerpienia Ják nay Wie 
czy dla Paná BOGA: álbowiem, fię jey 
dziwnie podobało, kiedy czyr4ła o Świę+ 
tych, álbo o tych fłyfzała, ktorzy wię: 
le Git pieli., „1 aaa aa 

Przyiecháta potym. z Lublina, Matką 
ANNA odPáná JEZUSA, na Przełoż: ň: 
ftwo do Krákowá, naypierwíza PLofA, 4 
Polka, ktorą z Kon wsata Święteg 3 
MARGINA , będąc poffána ná Fanda- 
cyą do Lublina, ram przez lat kilka», 
jako Fundátorká, z wielka rostropnosú 4 


dofkonśłość Zakoana, y Dachá Swiętey 


Matki Náťzey TERESY, pomnažátá, 
Zá Przełożeńftwą tedy tey Matki, Nás 
fzá TERESA MARYA, oftrzeyfzy Nos 
wicyat miała; bo ją do zápračnia fig fa. + 
mzy. fiebie, y wzgźcdy swiátá pilno wio- 


dľa, naprzod w tym > co {opie Swiáft-a 


bardzo wyfoko powaža,to ict Godnos;, 
ślbo doftoicúltwo, og Zacrosći Domu 


Xiążęcego,, y Krwi Krolewfkicy. Aloo- 


wiem jey uczyłź, że to trzebá było tego, 

zaraz zápomnicé , y z śff:kiy oddalić, 

4 zápomniawízy wízyftkich swiátá wys 
mioflosči, 


m 


bý - © 


a 
a 


miośłtośći, obročič fic. w robaczka Cury- 
SŤUSOWEGO, nád to dawáfá jey inftruk- 
cye, że miała gardzić, wfzyftkiemi do- 
brámi, do čiátá należącemi, i4ko (4 do- 


„ftátki Pańtkie, wezá[ý, Złoto, Kleýna-.. 


ty, troie kofžtowne, ktorych dufzą nie 
potrzebuie, y iáko nieśmiertelna , żyie 
béz tych rzeczy , ktoremi čiáto żyiem, 
Co tež CHRYSTUS > bardzo rádži nauką 
Íwoi4 , y przykładem, žeby człowiek» 
wfzyftkiego odftąpił > o jutrze nie my- 
ślił, bo y fam w mieízkániu włafnym, 
nie miał gdžie głowy fkłonić, Te y tym 
podobne, zbawienne (rodki, podawała 
Wielebna Matka ANNA, do žyčia Za: 
konncgo, Náízey Nowicyi.. 

Zá takim ćwiczeniem, prędko bárdzo, 
w. dofkonałośći poftapitá TERESA MA. 
RYA, ták iż ieditá Zakonnicá uwažá- 
i4c žyčie jey.; dała o nicv takie świń» 
dewo, mowiąc: Prawdźiwie Siofirze , 
TERESIE MARTI od Swigtegy FIZEFA, 
przyznać fie može, i% dofkonale przed For: 
ta Klaftorna, zofławita Szłęcheśłwo, y 
Godność. Xiażśca, a. w Zakonie [tálá fie 
jako jedná najmniejf as Záraz bowienza 
Panna  delicyách wychowana y fiaba, o- 
chotnie (że miała do zabaw pokornych, nos 
Kac czefło drwa, y wode do Kuchni, katy 
pô domu zamiatdiąc > w.piecach inným y 
fobie palac, a raz fie jey trefito że niemo- 
Zac drew podpalić, w piec wlázia, 1 Welum 
białe, ktore na głowie miata y fadzómi o. 
Kpechó,o co ja ieficze Miftrzyni ftrofowa - 
ła,:ona [je zań: bardzo siefyla že no(šiá 
anak palenia w piecu ná fobie. 

Pod ezás Nowicyatu, to byto.ná nie 
naywiękfze utrapienie, žefie uítá wieznie 
bała , żeby jey nic wyffano z Zakonu, co 


icít zńakiem ofobliwym, upodobźnia.» . 


w powołśniu fwoim.  Acz'y w tym 
chciał jey Pan BOG doświadczyć, prze- 
puščiw (zý: ná nie, te pokufę Szátáňíka, 
ktorg oná ták. opiľatá“: Ku- końcowi inž 
roku; Nowičyatu. ego, dopust: był. ná 
mnie Pan BOG; te čie ka, lecz rrefna po: 
kuj£) żem chčiáta z Klaftoru učiec, y Pu. 
kartám ná to Jpofobu ; alem znaleść pies 
mogl.. TG pokufu bardzo. mi przykra była, 


bo mi fie zdáto, że mie wytrzymam; te 


fkńiac.wCeki,- Zwyćreżywfy fie tedy, po: 
flóm z ta pokuľa do Przełożoney fivošty 
IKielebney Matki ANNY od Páná JEZU- 
$4, ktora choć muic básdzo kochálá, áleo 


mi najmnityfšey niedofkomatosči nie przepi- 
śćiła, zaw$e mnie. do pokory x ( iákú moig 
phina natura wyciągatż) prowadząc; ia m 
tedy do Mátki rozumieiac.żę. mnie bardzo 
ugiafkać, albo profič miała , aż oba mi te 
fłowa rżekię.. Dobrze mute džiečie, nież 
šrzeba tu učiekač z z mitosčia otworzemy 
či Forte > podź gdźte chcef, wfakžefmy 
čie nie profili, tylko ty nas., Jam fie tedy 
niezmiernie zawftydźiła, y upadky: jej do 
Nog, profitam dla mitosći Bofkicy, mówiąc; 


„ Mota Matko nie pufczayze.mnie Pukmość, 


juzći manie ta pokufa odbiegła., Dał jey 
też był BOG fafkę, żefie z fobg. záw (2% 
w pokufach pafowátá, y z taką to pracą. 
6zyniłś, że (ię czafem (počitá , y nigdy 
fię nie dała zwyćiężyć. 
W-dźień: Swiętego CYRYĽĽA Zako. 
nu, Nafzego, to ieftdniź 23, Stycztliá, 


. przvicta była wfzyfikich | Matek głofa- 


mi do Profeffyi, y jey (wego czafu, przez 
Sluby. Zakonne, uczynienia.. O czýui > 
famá ták pifze. Gdy mi powiedžiano, žem 
już teft przyteta od Zgromadzenia Matek, 
do Profefjji, przyietam te nowiąe; z wiel. 


„ka jradosč ta, ślem, temu Żadna miąrą šie. 


rzyć mie moglą,, żeby mi BOG miat to mi- 


„lofłerdżie uczynić , znóiac fie. ták niefpó- 


fobne, według duly y ćiata; przeto takie, 
úczynitam pofłanowienie, że ieśli: mnie wy- 
rzucą, prawdźiwie to fłufnie uczynią, śle 


. Ja-fieprzećie, Forty ich, das mierétnie pu- 


fezes y bede profit èto tedno mito fierdźie, 


aby mi darowały:z iedne Cegietke, po ktorey 


„ one chodząc dejtaty, y bedę ja. miatá zá 


naywiekśa Relikwia, Ale PanBOG nie pé- 
zal ma niegodność mote, przyłał mnie, 
Z mieograniczoney tafki, miedzy te dmioty 
foie. 

Już tedy:w (obie upewnioha , że ieft 
weśle przyieta, zá Corkę Zakonu Swię- 


„tego. niewymownie Pánu BOGU dżię- 


kowáfá,zá.ták wielkie dobrodżieyftwo, 
czyńmiąc przygotowanie przez dwá Mie: 


„face, 4by uprzątnawfzy. rzeczy docze. 


(ne, mogła fię na.eśłopalona-Ofiate beż 
zatrudnienia oddáč, śumśrfzy $wiátu, 


„, żyć faczęśliwie BOGU.. Náznáczytá jey 


Miftrzyni Czás: fpofobny ná Rekollékcye 
Duchowne, w.. ofobnym Eremitarzu, 
tám ná últáwiczncy modlitwie, przy czy” 
tániuX148Nabožnych, głęboko uwažátá, 
tako: wyloki ftopień Zakonney doíkoná. 
łośći-przeq fię bierze, zśżywaigc.do tego 


Uu. pokut 
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pokut rożnych, y umartwienia.. Albo- 
wiem co dzień dyfcypliny czyniła. Wło. 
fiennice y łańcufzki zelázne uítáwicznie 
nolitá , częfto pośćiła, y inne wynále- 
žione pokuty odprawiśła. Zeby zás iá» 
ko czyfta Oblubienicá , cnorámi y nie- 
winnośćią ozdobiona , do Zášlubienia 
fię z Oblubieńcem twoim CHRYSTUSEM» 
przez Profeflyą Swięta» przy(polobitá, 
wprzod dufzę (woię, we Krwi Bárán- 
kowey oinylá, przezGenerślnąspowiedź, 
ktorą z ferdeczną (krucha, y obfitych 
łez wylaniem czynił Ytak z wielką 
duchá gorącośćią y pożytkiem, koňczy- 
wfzy Rekollekcye, fzczęśliwie uczynił 
Swiętą Profcffyą, ktora ná Wfiępnąm 
Srodę przypadła, dniá 21. Lutego, Ro 
ku Pańlkiego 1635. ktory Akt powa- 
żnie liç- y z wielką Uroczyftośćią odprá- 
wit: ślę iefzcze z więkfzą, odpráwifá 
fię Konfe krácya,álbowicm potym w krot 
ce, brała poświęcone Welum.Zakonncy 
Czyftośći, ná znak, że te Swiętą zafło- 
nę, nofząc na twarzy, y ná oczach, iuż 
fe wyzulá, ze wfzelkiego ftworzo- 
nego śffektu, y nikogo do Sercá Bic- 
przy pu(zozátá , tylko famego Ukrzyžo- 
wáncso CHRYSTUSA, Przy tym Akdie; 
KROLEWICZ jegomość KAROL, był 
obechy, w śfyftencyi Poftá FERDY- 
NANDA CESARZA, y wielu Godne- 
go Pańftwś, tey Niebieíkiey łáfki, z wiel- 
ką pociechą, sieftrze fwoiey winfzuiąc, 
Ták tedy, Slubámi ugruntowawízy 
powolánie fwoie, Nślzą TERESA MA- 
RYA, przy innych Cnorach, naybar- 
dżiey fię Pofłufzeńftwa chwyčitá, ktore 
jeft fundámentem prawdżiwey dofkoná- 
šči Zakonney. A iżówiczenie fię w pra 
wdžiwey Cnočie Pofłufzeńftwa, ná tym 
zświfło; áby Zakonnicá, rofkazánie Prze 
žožonych, powolnym rozumem przyi- 
mowátá, y ochotńaą wolą pełniła, czy 
niac wfzelkie Przełożoney rofporządze- 
nie, dobrowolnie, 4 nie wyćiśnioncm 
prożbami, choćby fię tež rozumowi y 
zdźniu Zakonnicy nie podobáto, Prze- 
to TERESA MARYA, widząc, że już 
świśt dla tego opuśćiła, aby nayprze- 
dnieyfzą y naypierwfzą Ofiáre to ieft 
rozíadek włatny, y wolą Pánu BO- 
GU codżiennie oddawátá , niechčiátá 
więcey woli fwoicy zażywać, idąca 
we wízyítkim zá wolą y prowádze- 


niem Przełożoney» yitę drogę Zá nay- 
pewniey(zą miała, gdžie ją Poftu(zeň- 
ftwo prawśdżiło, ponieważ do Niebie- 
fkiey Oyczyzny „ bez obłąkania iákiego 
y mebefpieczeńftwź przyišé n «podobna 
w Zakonie, tylko Pofłu(znym , ktorzy 
zá powodem Przełożonych „ w niczym. 
nie przecząc idą, co wfzyfcy Mądrzy;, 
gośćińcem Krolewfkim, y befpiecznym. 
bydź rozumieią. Przeto w tey Cnačic,, 
násládowátá pilno CHYSTUSA Páná, kto- 


ry záraz od Narodzenia (wego, ftaž fig: 
Poflu(znym, aż. do śmierdi (woicy Krzy- 


żowey. A co dżiwnieyfza , będąc Sy: 
nem Bofkim, uczył fię w tym co Čier. 
piał Pofłu(zeńftwś, chąc iakoby odryfo- 


wźć, ná Serdách Uczniow (woich, po-. 


wažánie, y miłość ku tey Cnočie, Co 


uważiiąc Sioftrá TERESA MARYA,, 


ták powolnie fzlá záwíze, zá radą y 
náuka (woiey Przełożoney, iákby nigdy- 


nic miálá, rozfądku, y roftropnośći;. 


to famo zá wielką mądrość trzymá - 
iąc , iż BOG przez Ufta Przełożonych 


mowi, y gdy ich kto fucha, amego’, 


CHRYSTUSA fłucha, ś gdy im włalny 
ruzum, w niewolą podbijátá, utwierdzá- 
14 mocno Pofłufzeńtwo fwoie, Wiarg 
Bofką», ś 
Napźtrzyły (ic nie raz Sioftry, z wielką. 


fwoią poćiechą y zbúdowániem, ták >. 


wiernego, y ochotnego. Pofłufzeńftwa: - 
albowiem kiedy Wielebna Matka AN. 


NA Przeoryfzą, przykazátá jey, żeby ją. 
upominśła zawfze, ile rázy przyidžie do. 


Zgromádzenia, temiz Konítyrucyi flo- 


wámi | Przefażona niechay fie flára, zie-. 
dnać fobie: Pefł-fzenftwo, Corek fwoich, mir. 
tosčia Máčierzyníka. TERESA MARYA,, 


z jakąs niewinnośćią, y Świętą profto- 


tą, zawfze to wiernie, przy całym Zgra-. 
mśdzeniu czyniła. Toż czymłą y w ine- 
(zych trudniey(zy okázyách. Kiedy więc: 
głod čierpiálá, nie mogąc ieść potraw,, 


dla Zgromádzenia. zgotowśnych, y por 
wiedžiáfá to Przeľožoncy ; oná kazała 
jey, žeby w: Refektarzu. pod. Czás. Obiś- 


du, ftánawízy ná ławce; głofem profitá. 


Játmužny, wołśiąc, [iák czynią: po.Uli- 
cách Mendycy ), Pauberibus, Y tak kiedy 
nie doiádlá, ftánetá ná. ławce, y wołśłź 
Pauperibus. Gdy to pietwfzy raz Zakon. 
nice widžiály, nie wiedząc o tym Po- 
fłufzeńftwic, bardzo ię dżiwowśły, ślę. 

: dewicdźia- “ 


PAT WZLIOU T: 


gowiedżiawízy (ic bardzo (ie. budowály, ; 
widząc owo. niewinne Jaghiarko,. z tá- . 


ką Wiár4 y fzczerośćią , ná.iedno fki- 
„mienie Pofłulzeńtwa Swiętego, prędzcy 
niż fłowo wymowione, bieżące... 


Będąc tedy.dofkonśłą,. w poftępowś- - 


niu w Cnotách, Nśfzą. TERESA. MA: 


RYA, ćwiczyła fig też w Nabožeňítwie, : 


ofobliwie do Świętego JOZEFA , iáko 
Oblubieńca : Nayświetfzey . PANNY, y 
„ Mayprzedniey(zego Pátroná, :y Opieku- 

ná Swiętey Marki Ná(zcy TERESY, Sy» 
nom, y Corkom jey, y ČCátemu.Zako. 


nowi, zaleconego,„ Dla „.CZESO, TO(po» . 


dzaiąc Fortunc , y dobra Íwoie przed 


CINA , Kármelitánek Bofych, ktory fie 
od dawnośći inž wáliŤ, z ta kondycyą, 
áby do Tytułu Swiętego MARCINA, 
przydźny był drugi Sw, JOZEFA, áto ná 
zawdżięczeniełafki powołania do Zako- 


nu Náfzego, przeż jego przyczynę, (iź-. 


Ko fi wyżey namieniło ) ponieważ te- 


$0 Swictego Oycá y Opiekuná, poczęłś . 


czcić iefzcze ná Pálácn Krolewfkim—, 
w Ofobie iednego Ubogiego Stárufzká, 
O czym fię iuž wyżey powiedżiśło, | 
Siodmego Roku po Profeflyi, gdy Wie 
lebna Mátká TERESA od Pá náJEZUSA, 
zecháltá z Pofiu(zeúftwá, do Lwowá,ná 
Fundźcyą ofiárowána od Jaśnie Wielmo 
żnego 
BIESKIEGO; Woiewody Rufkiego, 
SE MARYA, od Swietego- JOZEFA, 
dokąd przyiechaw(zy, Wielebna. Mártká 
TE RESA, od Páná JEZUSA, obrána 
*był4 Przeory(zą Nowego Klafztoru, á 
Nśfza TERESĄ MARYA. od Swietego. 
JOZEFA, Podpizeory(zą, O, tey Fun- 
dacyi, y o rożnych, jey Sukcefach, że 
fię juź dofyć obľzernie powiedżiśło, 
w życiu Wielebňey Mátki TERESY: od 
Panź JEZUSA, tu fię nie powtarza. A 
že przed Inkurfyą Kozacka, uchodząc 
Mátki Lwowik e, miefzkały w .Krśko- 
wie u Świętego MARCINA, ktore po. 
tym Jaśnie Wielmożny Jegomość Pan 


JERZY OSSOLIŃSKI, Kaci Enz Ko. 


ronny, zśprofił ná Nową. Fundźcyą do 
Warfzawy; gdy fię już wfzyfikię w dro: 
ge zábicráty, ná Fundácyg Warfzawiką, 
fporządźił Pan, że zachorowałź Náťzá 


Ww 


Jegomośći Pani JAKUBA :sO.. 


ARA REZY, 
dańo jey zá socyuízke, Náfze TERE- 


„ robie džiekowálá. 
. ná. Urzędźie Przełożeńfkim zśltśła, bár 
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TERESA MARYAOd SwictegoJOZEFA, 
y otrzymóała pozwolenie u. Przeložo-: 


. nych, śby..tu, gdžie fľužyč Panu BOGU 
„ zaczęła , mogła też w pokoiu fkończyć 


dni (woie, mowiąc: wgniazdeczki moim 
umre , tam gdźiem fie nrodžitá «Zakonowi 
Swietęmu,  Y ták gdy Wiclebna Mátká 
TEREŞA od Páná JEZUSA, z infzemi 


„ Sioframi do Wárízáwy na'nową Fun- 
„ cy4 .poiechała, Zgromśdzenie Kľaízto- 


ru Swiętego MARCINA, obiśło fobie 


„24 Przełożoną. Matkę TERESE MÁ. 


RYA od Świętego JOZEFA, ktory 
Urząd przez trzy látá, mądrze y $wią- 


„ tobliwie trzymśłź,.. 
Profcfly4,náznáczytá znáczna (ummepie . 
niężną, ná nowy Kośćioł SwiętegoMĄ R . 


Ze zás .w Krákowie nafiąpiło (rogie 
Powictrze , mufiało przed nim Zgromá- 


„dzenie wyiecháč., ktore Jaśnie Oswie- 
„cone. XIAZE jegomość PIOTR GE- 
„BICKI; Biskup Krákowíki , iáko olo- 
„bliwy Dobrodžiey y Protektor Zákonu 


Náťzego,, do. Kielc przyiaľ , y. wczesna 
Rezydency4 w Zamku (woim náznáczyt, 
przy. fzczodrobliwey we wfzyftko Opá- 
trznośći, Miefzkaiąc tám tedy. z Zgro- 
mśdzeniem. Wielebna Mátká TERESA 


. MARYA; bárdzo čieízko zapadła. Na- 


przod poczelá ćierpieć we wnątrz wiel- 
kie boleśći, á potym wfzyftká (puchłś, 


; J zdraz.o żyćiu fwoim zwatpiła, mo- 
„wiąc: dlbo,jaż umre, ślbo tež BOG, Cud 


Jaki żemna uczyni, bo wedtug przyrod za 
nego.fpofohu, niepodobna tego co ćierpie, 
Człow.ekowż wytrzymać. Przez kilká Mic- 
fięcy, nie mogła (ypiáč, śni leżeć, tył- 
ko fię wfpierńiąc ná fokčiách, z czego 
fe- w łokćju głęboka ráná uczynilá.s: 


„Jednák  zoftáiac w tak. wielkich bole. 


śćiąch, znaczne Cnot przykłady. dawá- 
ła, ćierpliwośći, pokory, umartwienia, 
wdźięcznośći y miłośći ku Stoftroma, 
ktorym zá naymniey (zą Ufługę w Cho- 
A iż ją tá chorobá 


dzo tey władzy , nád (oba. zážywáltá. ,, 
martwig3o. (ie. wkáždcy okázyi ,y czego 
by żadnóy infzey Zakonnicy nie po- 
zwoliła, tego nád fobą dokázowáfá, 
w umartwieniu., w-'wzgśrdżie fiebie tą. 
mey, wZichowániu Llboftwa, y milcze. 
nia. W tey chorobie fwoiey, we wizy. 
ftkim (polny żywot tržymálá, przeftrze + 
Sálac Zakonneý Oblerwśncyi, y zwy. 
czálów Świętych, z wielką. pilnośćią, 
Trzečiego 


178. 20. M.Terefy Maryiod S. Jozefa, Kiężney Bámwárskiey, Kárm: Bofży. 


Dobro moie, miľosčia iák naywmiekfa kocha: 
tá, Oddóie fie już Tobie, Pónie BOZE 
moj, n(yfikś , y pragne bydź z Toba żiędną 
czena; dayže mi to, Naymitosćiwky Panie 


PLANSZ 


sk 


Ducbow Niebiejkich » y Swiętych wffyf?kich 
ua abym Ciebie jedyne j Biewer pane 


żebym w Zadnej rzeczy; mię miała upodo: 
bánia, okrom Ciebie > y żebym ufilnie w tę 
godźine Oblicza twego fukátá. ski, 
` Obrężitam Cie BOZE moy,» wffelkiey mi: 
tosći Naygodnimjty, teraz do Ciebie fie wra, 
cam, y Zśłnie ferdecznie, żem tak dobrego 
9 mitofiernego Páná, obrážila, Utwierdzay 
mnie maylafkawiy Pánie, w, te eftatnia ga: 
dzing, óbym. Ciebie BOGA, Pána, y Zbā- 
wicielą mego» ze wfyfłkich wnętrznośći 
kocháľa, zeby z twoiej miłośći, wzniecąla: 


, Jie we mnie nienawiść, y obrzydzenie grze. 


chow., ktoremi Gig złość moig obrufyta. 
Przyimiy Panie profi e. te fmierći účifhu, za. 


| jákšekoľmiek dojyć ‘uczynienie, zá grzechy 


#noie, y pokute, a wykonay ná demna Zi- 
pełną, Tajemnice , Wiecznego Odkupienia, 
Twego, > À ! 
 Wcych tedy y tym podobnych Aktach, 
ktoremi fię ná fzczęśliwą przeprawę, do 
Swiętey Wiecznośći umacniała, [pokoy- 
nie bárdzo, iśkoby mile ufypiśiąc, Du. 
chá (wego Pánu BOGU oddátá, dniá 12. 
Liftopádá, Roku Pańfkiego 1652, Má. 
iac lat Wieku twego +5. 4 Zakonacy Pro; 
fefyi Osiemnaśćić, 0 

“Po (konániu, Ciśło przyftoynie, wes 
dług. Zakonnęga, Uboftwa ułóżone, w. 


* Izbie Stołowey; w Trunnie, ná Kátáfa|- 


ku było położone, á przy nim kilka OF. 
tarzów, ná ktorych fig Mfze Swiętę zá 
zmórłą odpráwiáty. Albowiem ZATĄZ» 
po jey smierči Jaśnie O$wiecone XIA- 
ŻE Jegomość BISKUP Krákowíki, ro- 


fkazał, áby wfzyftko Dichowieńftwo, 


w. Kielcach, ż wfzelśką Uroczyftośćią, 


Obrzędy Pogrzebowe, przy Ciele Wiele- 
bacy Mátki odpráwito , ktore fzły tym. 


porżądkiem. Pierwfzego. dniá >, Sioltry 


Zakonne , śpiewały O/fffeium, y Mzaa, 
Swięra, zá. zmarłą Matkę fwoię, Drue. 


giegó dniś , przyfzedł jegomość Xiądz 
OFFICYAL, z KANONIKAMI: y z. Ducho- 
wicňítwem cátym Kościała Kieleckiego 


y odprawiał Exckwie, przy Kazaniu ża: 


łobnym, do Aktu, y zmarłey, kkomo- 


dowánym. Potym Wiclebai Oycowic-», 
Bernárdyni > ktorzy tám nie daleko w Poz. 


li mietzkál3, dowiedźiawizy fię> że Kar. 
melitánká- Bolas Sioftrá KROLEWSKA4 


umaóxla, 


Ta a 
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Zr WO + 


pmarła, z.Ochoty. (woicy, przyfzii, y- 


Gáte Výšcium ze M(zą „Swiętą „nabożnie s 
adpráwili. A po fkończeniu Ceremonij. 


żałobnych, fami Oycowie, wżiąwfzy: na 
má (woie ręcę, trunnę z Ciśłem, do Skárs. 


bnego Wozu włożyli, yiśkoSkśtb drogi, 


w liczney, y pięknie (potządzoney Pro. 
cefiyi, „wyprowśdźili, w. ktorey był: „tá. 


kowy perządck. Naprzod, fzło Braftwo , 


Rożśńca. Swiętego, zá- nim Džiatki má: 
łe, po parze w Wieňcách: potym Ducho. 


wieňítwo, zá-ktorym. (zedi Jegomošča. 
Kiadz Officyał, Przed (amym Ciálem, 
{zły Panny Święckię iednáko ubráne, ná. 


pO 


79 
koniec, kilka, par- Oycow. Náľzých, y 
z wielkim ržumem Judži prowádzito Ciá: 
to až:zá,Miálto o podal: A: gdy (ie iuż- 
miálá wracać .Proceflya, ieden z. Oýcow 
Nafzych, miał: Przemowę do Fudżi, 9 
śmiertelności każdego Cztlowická, "yzg 
Pobożną: dziękował ślyftencyg, Ra- 
fzono lię-potym, z Ciśłem Wielebney 
Mátki. do Krákowá, gdzie. przy wie- 
żione , przy. obchodžie Pograzebowymu 
od Bráči odprawionym, w Grobie Wie. 
lebnych. Matek Swiętego MARCINA 
w:Krakowie „ przyltoynie byłą: pocho- 
Wane: , 8 i RRT 


ZZSZSZAS ZZA SÍ EAEE ET 
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 Wielebnego Oycś. JOACHIMA, od: Zniáflománia. Nay: 
— dwiegfty PANNY, Polaká, 


S 4 lelebny Očiec JOA CHIM; od: 


Zwiáttowánia Nayświętfzey 
(e jĘPANNY, urodził fię w Uśćiu, 

9, 7.Przyftoynych „y doftśrnich 
4X. z Rodžicow, Roku Pźńl(kiego 
1613. dniá o. Liftopádá , ktoremu nam 


$3: 
t - 


Chrzčie Swiętym, dano Imię MARCI. 
INA , 4 przezwifkiem z Oycá + zwał fię. 


GIELEWÍCZ. Ten od BOGA poprze. 


dzony Błogofławieńltwem, „wraz fat z. 
mlekiem, wíželk4 Podožn ość, bo ledwie 


Od pierít wychowśny, wielkie znáki, „przy: 
dzłey. Swiątobliwośći dawał; rączki do 
Pačierzá ktadáiac, choć go icfzcze nie 
uczono, przed Obrázámi Páňíkiemi, y 
Nayšwierízey PANNY: ná twarz padá- 
180, przed niemi, o žiemie czołem bijąc, 
1ych,, że iefacze dżiećię máto co wyma- 
wiśło, niemogł'nikt wyrozumieć. Gdy 
Już Pobożny Synaczek, 
więku (woicgo, uczyli go czytáč Rodźi- 
€f» co nád podžiwienic, bárdzo ptędko 
Poymowat, y prędko fię bez trudnośćji 
<zytść nauczył, oraz y pifać, y w.pifa. 
niu, Co raz ro lepiey poftępował. Co 
Kiedy iuż dofkonśle umiał, naprzod go 
do domowych ufług z wiclką fwoią wy. 
godą fpofobili Rodźice , $:potym, gdy 


juž miał lat dwźnaśćje , poitáli“ go do. 


y iakies nabożne flowá, mowiąc, kto-. 


Wwa. 


miał (z efty Roks, 


Krákowá ná: Náuki., do Szkot Przeflá- 
wncyAkádemijKrákowíkicy „do ktorych 
fię ták ápplikowat, že fię nikomuz Kon 

dy(cypułow w.poymowááiu nie dal Wwy- 
przedžič, Albowiem Z przyrodzenia, był 
bardzo poiętnego dowčipu y nie ták 
Qe zdał bárdzo dľugo nad Xiažkámi 
przyfiadść, bo jego zabáwa dłuż(zą by- 
14 co dźień w Kośćiołach, z zkrorych 
kilka, ná káždy džieň nawiedzał, y gdżie 
fię tylko 9 Odpuśćie jakim zwy ftą wieniem 
Nayšwietízego SAKRAMENTU , dò- 
wiedźiał, odprawiwfzy Szkolnę zabáwy, 
z4raz (ię tám pofpiefzał , żeby Kazania 


„ ták ná Summie, dák ná, Konkluzyi, nie 


omiefzkał, y zwykley Procefíví áffyfto - 
wał. Dla tego wlzyfcy pofpolićie o nim 
mowili, že t wnim poiętność, byłą 
wlana. od: BOGA, ná. ktora lobie, uftá- 
wicznośćią Naboženňítwá zafłużył: czę- 
to bowiem do. Spowicdži, v. Kommu- 
nij Swigtey uczęfzczał, częlto fię w do- 


"ma modliť, nie tylko we dnie, ślę y 


w-:0cy, á naybárdžiey, kiedy iuż wfzy- 
(cy pofzli ná odpoczynek, czefto. Pofty 
odprawiał, niewdawał fig w żadne kom. 
panie, śle rad. záwfze ofobnośći. pilno- > 
wał; ná ktorey (ie ślbą modlitwą, 
aibo czytaniem duchownym, zabawiał, 
Skoňczwízy chwalebnie Náúki, wžie- 
ty byž 


ge  Wielebnego Oyca Joáchirmá od Zmińflowania M.P. Polaka. 


ty był od Rodżicow do domu; ktorzy 
o poftanowieniu go; Y fpofobie "žyčia 
jego» rozmáičie myśleli. Ale pobożny 
Młodżian, pičť wey już poftánowiť u fiee 
bie, nie Swiátu, y znikomośćim jego: 
śle famemu BOGU fłużyć; y wftąpić do 
jakiego Zakonu. A gdy fig z tyn Ro: 
džicom fwoim oświadczył, bátdzo ich 
tym zalmućjł, ktorzy w. podefzłym wie: 
ku będąc, pewney fię z niego fpodżie= 
wáli pomocy, dla czego różne mu przy- 
wodźili przyczyny» že ma niemogli po” 
zwolić, žeby wftąpił do krorego Zako- 
nu. jednak; że go BOG podiągał do fie- 
bie, fporządźił Rodżicom taką potrze- 
bę,-że go do Krákowá poftáč mutieli, 
sdžic przyicchawizy, po €0 był przyfła- 
ny, wfzyftko (prawił, y Rodzicom o- 
znávmiť, śle (ie fam inż do nich názad 
nie wroGił, tylko o Błogofławicńftwo, 
ná wftąpienie do Zakony > Liftownie 
profit, i 

* Zoftawfzy ic tedy w Krakowie, nie- 
wymownie 
śći będąc, mogł zamyfłu (wego łatwo 
doftąpić, Przeto fię.przepatrował wro- 
žnych Zakonách, y upodobawízy fobie 


Ná(z Zakon, profit gorąco Przełożo 
nych, żeby mogł bydź przyjęty do nie- 


- go, y policzony w poczet $ynow Nay- 
świętfzey MARYI PAN NY, z Gory 
Kármelu, w śćułey Reformie Swiętey 
Mátki Nafzey TERESY. Powyrozumlá- 
ney tedy jego Wokacyi, y probie duchá 
uczynionęy, przytęty był, śle že ná ten 
czas w Krákowie pánowálo Powietrze, 
pofłano go ná Wiśnicza gdźie z wielką 
rádcsčia, Zakonney Habit przytął, dniá 
24, Márcá, Roku Páúíkiego 1675. W Wi- 
gilią Zwiátowánia Nayświętfzey PAN- 
NY, ktora byłą w Niedžiele: á iákoSran 
Swiecki, ná Zakonny przemienił, ták 
mu tež y Imię odmieniono w Zakonie, 
ślbowiem ktoremu Imię było MARCIN 
ňá świecie, nażwany był, Brat JOA- 
CHIM od Zwiáltowánia Nayświętlzey 
PANNY. Wyrśźżić ffofznie nie podo- 
bna» z iáka Duchá gorącośći4, y po- 
ftępkiem zaczął. Nowicyat, ktoremu fię 
óftrość Zakonna, we wfzyftkim miła. 
y lekka zdálá: ftrofowánia, pokuty» y 
codźżienne umartwienia; ffodkiey przy- 
iemne mu były; prace Z Pofłu(zeńftwa 

choćialz nayčiežíze naznaczone, nigdy . 


był kontent, że ná wolno», 


mu fię nie przykrzyły, do ktorych fig 
z ochotą zawfze ubiegał, z taką pred: 
kośćią y ufiłowśniem, że ledwie Mu. ca 
rofkažano, w momenćie prawie czynił, 
žeby iedno ztobiwfzy- więcey znowy 
mogł czynić. W Modlitwie á ofobli- 
wie wnętrzney» ták (obie niewypowies 
džiánie (nakował, że oprocz zwycząy- 
nych fwoich godżiń codžienney Modlis 
twy > y pułgodźinny po odprawioncy 
Jutrzni q pułnocy, nayczęśćiey fię nią 
w Celi zabawiał, 4 záwíze klęcząc, co 
y powierzchownie iawnie po mim znać 
było, bo kiedy przylzło przy dáney li. 
cencyi do rozmowy, o czym powierz- 
chownym <z Braćią rozmawiść; wcá- 
lemowić nie -umiat: 4 kiedy był dy- 
fkurs o BOGU; o. Modlitwie, o Cno- 
tách, y o dofkonśłośći; naywięcey y 
nayobfzęrniey o tym mowił. W mil- 
czeniu, wielką śćiftość aż do podżiwic- 
niazachował, nawet w nay Pôtizebniey- 
(zych. okázyách, do ktorych wyrażenia 
famych tylko znákow zażywał, przez 
co do teyże Cnoty ták dáleče"innych 
zachęcał, že zá przykładem jego, przez 
znaki miśfto ow pokazane, mogli fię 
w potrzebie zrozumieć, nie łamiąc Za“ 
konnego milczenia. W iędzeniu y wpi- 
ćiu, ofobliwą miał wftrzęmieżliwośĆm, 
bo im fmakowitlzą dano potrawę, to 
(ie od niey ślbo cale wftrzymał, álbo 
fobie piołunu lub popiołu w nie, wya 
pał, żeby fobie w nicy: n4 fmakował, 
oprocz tego nigdy cálcy porcyi nie.» 
ziadł, śle záwfze znaczniey(ż4 CZĘSC 
dlaPáná JEZUSA, zoftawiał, iežli zás 
przy Stole piwa trochę fię napił, nigdy 
niczego by w naywięktze goraca,.co- 
biąc koło Ogrodu, albo koło czego wa 
fzego, zPofłulzeńtwa» od południś, aż 
do wieczorá , ná zeíchtych uft odwils. 
żenie y fit (prácowánych,pollicnie, me 
zażył. W pokorze był bardzo głęboki, 
y.do wzgárdzonych y podleyízých uílug 
Klafztoru; naybárdžiey (ię ubiegał, y wę 
mogł mieć wiekízey w duchu počiechy, 
iáko gdy mu w Kuchni pomagác, Chifty 
prźć, naczynia chędożyćy umywśćślbo 
czynić co temu podobacgo kazano, nie 
tylko zás kádemu fię dobrowolnie unis 
žal, każdego (zánowal, y poważał, śle 
reż kiedy go dla proby, upokorzono, 
mile to y ochotnie przyimiował. Skrok 
mnošči © 
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Sktomnošči powierzchowney džiwnie 
przeftrzegał , máiac oczy záwíze nam, 
doł (puízezone, y nie był nigdy noto- 
wśny, żeby je kiedy podoiofi, do gory, 
žeby przez wolność. tego zmyfłu, ža- 
dney rozrywki od Páná, BOGA > y nie- 
pokoiu w Dufzy nis miał. Ten ták wiel- 
ki jego w Cnotách poftepek, y do oftro- 


śći żyćia Zakonnego » gorąca áppliká-. 


cya, bárdzo fię wfzyftkini podobała, dla. 
czego zgodnie od wfzyftkich, był do, 
Profeflyi Swietey przypulzczony > ktora, 
uczynił dniá 24. Márcá Roku Pźńlkie: 
go. 1636. maiąc lat 24. 


Jeżli w Nowicyaćie będąc, ítárať (ie. 
ták ufilnie o poftępek w dofkonśłośći „po, 
Profefiyi  prágnať bydź we wfzyftaima, 


dofkonśły, ślbowiem nie tylko to cze-. 
go fię w Nowicyačie nauczył, wiernie 
zachował, ale też w káždey, Cnočie, y; 
w każdym punkóie Zakonney. Obferwśn- 
cyi» bárdżicy fię y do podźiwienia exere 
cytował. W, kilkś Miefięcy. po Profeflyi, 
ná Filozofia pierwey, potym ná Teolo. 
gia z Pofłufzeńttwa pofiżny , wfzyftkę. 
fwoię umiciętność ná tym ofobliwie.s 
záťadziť, żeby fię znał ná BOGU, y pie 
pragnął więk(zey umieiętnośći nabydź; 
nád tę wiedźieć o CaRrsTusie Ukrzyżo- 


wśnym, ktorego Szkołą (woią názywafs. 


ták dálece , że mogł mowić z Apofto+ 
łem, Nic wiecej nie umiem, oprocz JEZU- 
SA CHRYSTUS A; å tego Ukrzyżowanego. 

A ponieważ go, wičlka Cnotá y dô-. 
fkopślość, na godność promowowáłá, 
zśczym go, Przęłożeni ná Kapłśńfką » 
Godność umyślili wyftáwič, z ktorey (ic 
przez pokore bardzo wyprafzał, nie (4. 
dząc fię bydž godnym, tak wielkiey do- 
ftoynośći, iędnśk ftofuiąc fię do woli y 
dyfpozycyi Przełożonych, przy:ął Swię- 
€enic, y zoftaw(zy Káptánem, z wielkim 
Naboźeńftwem y, gorącośćią. Ducha, 
pierwizą Mfzą Świętą odprawił; do. 
ktorcy fic poprzedzśiącemi przez. džie- 
fięć dni Rekoliekcyami, przy rożnych. 
innych umartwięniach y pokutách nád: 
zwyczśynych, gotował. Co też y: ná 
potym miał we zwyczśiu , ślbowiemu. 
nigdy ze Míz4 Swiętą do. Oftarzź nie 
przyftępował, żeby nie miał ná (obie 
Witolicnnicy ślbo łańcu(zkź želáznego, 
bárdzo oftro zśtobionego, 
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profit Wielebnego. Oycá Prowincyałś, 
żeby mu pozwolił miefzkáč ná Pufzczy 
Nśfzcy, trzy mile od Krákowá , ktory 
widząc w, nim, pełność Ducha Bogo« 
myślnego, yże był bárdžiey do Modlie 
twy, niż do, powierzchownych fpraw 
fkłonny, y że wcśle niechčiať wiedźieć 
co, (ie džicie ná świećie, dał mu ná Rok 
pozwolenie, žeby m cískať w Konwen- 
gie. Nafzym Puftclaiczym » ná Czerny; 
gdžie lubo Qycowie y Bráčia Nasi, pod 
icdną Obferwśncyą z infzemi Konwen- 
tami, co do Reguły y Konftytucyą ży” 
13, máia iednák "niektore przydáne ío- 
bie, fzezegulne opifania, co do olobno+ 
śći y, oddalenia (ie od Świeckich , śl. 
bowiem, (ie w tym Konwenčie , żadne- 
mů, Puftelnikowi; (oprocz Przęłożone- 
go y Prokuratora ) z nikim widźieć y, 
rozmawiáč nie godźi, nawet y wzáie- 
mnie Z (obą mowić nie mogą, tylko kil» 
ká rázy: (y towfzyfcy (polnie,) do Ro» 
ku, y nie. w Konwencie, gdžie we dnie y 
w, nocy scile y uftawiczne záchowui34.2 
milczenie, śle w Lesie, po Konferency: 
śch, Duchownych. Ztego Konwentu 
przez Rok żyćia Puftelniczego, wytechać 
żaden, (procz Przełożonego y Prokurśto . 
rá w potrzebach Klafztoru) nie możem , 
chybá dla iakicy bardzo nie befpieczney 
choroby ,náwet niemoże żaden Liftu pi. 
fać do kogo, Spiewánia w. Chorze, iuž 
in(zś, ják w infzych Konwentśch dy(po- 
zycya, ro.ieft z długą pauzą, śibo prze. 
ftawśniem powoli; Wikt tákže powi: 
nien bydź f(kromnieyfzy, bo tylko zwy: 
czaynie, dwie porcýe ná Obiad, Puftel. 
nicy miewśią. W Piątki zás całego Ro. 
ku“, mie iiádáią tylko Groch prażony, 
Chleb, y Qwoce, kiedy je mieć mogą, 
(chybá żeby fię $więto Wielkie trafiło, 
śle w oftátni Wtorek, y w Wielki Pia» 
tek, nie icdzą, tylko ná famym Chle- 
bie przeftawśią. Przy uftawiczney tego 
Micyfcź Bogomyslnośći , mái% Puftel- 
nicy fwoie ręczne zabawy , robiąc ro. 
žne roboty, Zimą, -y Latem, w Le. 
čie zás koło Ozrodow iwoich, każdy 
pracując, (bo z mich kaążdy ma fwoy 
Ogrodek ) drwá z Láfa ná opať Zimo. 


‘wy przynofząc, ktoremi (ami potym.2 


fobie palái4, y inne dawnych Puftelni- 
kows Obyczále chowśią. Máia też y 
aiobae zá Klafztorem w Lesie, Puftynie 
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z Káplicámi , y Cele Pufteiniczė, gdzie 
fię nå Wielki Polt, y ná Adwent rofcho- 
chodzą, zá pozwoleniem W ielebnego O: 
Przeora, y tam famemi tylko Legumi- 
námi, y Owocami żyją, y wzajemnie ic- 
den drugiemu do Mfzy fłuży, á żaden 
do żadnego, nic nie mowiąc, odiłuży - 
wfzy do Mfzy Swiętey, w milczeniu 
do Eremitarzá fwegó odchodzi, przez 
ren. czás , ofabnośći, każdy fobie Legu: 
miny da pofiłku goruiąc. Co fię tylka 
nárnicniá ; przez podśną do tego wyrá- 
żenia máteryg. Ale wracáiac fię do 
Wielebnego Oycá JOACHIMA Niśfzego, 
gdy mu pozwólono miefzkać ná Puízžczy, 
niezmiernie fig w žyčiu Paftelńiczym zá- 
kochał, pôdobátá mu (ie bowiem bárdza 
owi ofobność, rzeczy swiátowých nie- 
wiśdomośći milczenie uftáwiczne, y ći: 
chość, miey(cá do Bogomyślność! y ic- 
dnoczenia: fie z Panem BOGIEM fpofo- 
bność. Záczym gdy mu iyź Rok miefzká: 
nia ná tey Pufzczy dóchodžiť, profił li- 
ftownić Wielebnego Oyca Náfzego Ge: 
neralá, žeby mu tam, aż do śmierći mic- 
fzkáč pozwolił, co z wielkim ukotento- 
wśniem fwoim otrzymał, y był owych 
dawnych Paftelnikow, żywym Obrazem. 

Będąc raz ná Modlitwie, gdy rozmy- 
šlať o Pánu JEZUSIE, iáko przez trzy- 
dżieśćt y trzy lat, konwerfował známi 
a żiemi, profiť go też o to gorąco, że- 
by von także przez tyleż lat, mogł z nim 
konwetfowáč y żyć ná Pafzczy, co fo- 
bie y uprofił, iáko fię o tym W krotcema 
powie. Między zás infzemi prožbámi 
ktore do Páná BOGA codžiennie záno- 
fit, y tá tež była ofobliwa , żeby byž 
zdrow y nie chorował, boiąc lie bárdzo, 
żeby dla przypadkow choroby; z Pufzęzy 
dla rátowánia zdrowia, ięchać nie mu. 
fiał,y (twego pófiźnowienia nie przeftą pił, 
więcey świśtś nie widžicč, ý nikogo, 
choćby naymilízego Przyiačielázy Kre- 
wnego, nie znáč ná świećie- 

Gdy iuż przez lat kilkanaśćie miefzkał 
ňá Puízczy, Rodzona Sioftrá jego: chcąc 
jefzcze w tym žyčiu Bratś twego oba- 
czyć, o ktotego Swiątobliwośći bátdzo 
wiele fłyfzśła, 4 niewiedząc,gdźie miefz- 
Kat, umyślnie do Krśkowś ziechátá,že- 
by Gç wypytálá a niego; iákofz ie onim 
odNafzychOycow dowiédžiátá: Máiacte 
dy želiez nim obaczy nádžicie: z rádosčia 


polecháta ná Pulzczą: nie wiedząc že ię; 


tám przyftapié żadney Białeygłowie pod: 
klątwą nie godzi, tylko doBramy przed 
murowanym Moftem, który ieft od Kla- 
fztoru o, podal, w tey tedy Bramie kłź - 


twą. przytrzymana ftánawízy, pofłóław 
profić Wielebnego Oýcá Przeosś , žeby 


do nicy z Bratem jey przyfzedł da Bra- 
my, o co-gdy Wielebąy Očiec Przeodr 


znim mowił, żadną miára nie chóiał tes 


o uczynić, y bátdzo fię ztego Poftu- 


fżeńftwa wyprafzał. Záczym (am tylko 


Očiec Przeorť, wžiawfžy infzego Nočyu« 
fzá, przyfzedł do-Bramy, y że (ie z nia 
widžieč Bráť nie chóiał , opowiedžial, 
Ale gdy wielce lámentowáč poczelá.s, 
złitowaw(fzy (ie nad nią,uczynił jey na 
džieie, że iefzcze znim poydźie mowić, 
záčzym przytzedfzy do Klafztoru ; ra- 
fkazał mu pod Pofłulzeńftwem, žeby poz 


fzedł Sioftrę obaczyć, y z nią mowiężaj 


Widząc tedy, Rofłafzny Očice, że fię 
trudno było Pofłulzeńftwu fprzećiwić; 
y temu, y prágnieniu Sioftry dofyć uczy: 
nit: Albowiem pofzedízy: zá rofkazem 
Przeložonego, gdy ná Moft wfzedt, a. 
Czy fobie y twarz zákryť Kapturem, y 
ná kilk4: krokow ad Bramy >w ktorey 
so czekátá Sioftrá ftánawfzy,. rzekł do 


nicy“ Czegożwhcef Siaftra, žebyf mnie mi 


dźiata, otož mnie widźik , y to wymowi: 
wfzy, nśzad fię de Klalztoru powtoćł; 
y-w żalu qiewypowiędźzią nym bez počie: 
chy Sioftrę zoftáwiť. ny 4 

A ponieważ iáko fię powiedziśłówteń 
Swiątabliwy Oćieę profił Páná, żeby láx 
tá CHRYSTUSOWE miefzkał ná Pufzczy, ý 
nie chorował; uczynił: Pan doly6 jega 
żądaniu, Y oftatniecgo dniá, ktorego dię: 
kończyło żyćią jego Puftelmiczcego łat 
trzydżieśći trzy, bez ňnaýmnieyfzev.cho:: 
roby, powołał:go, y wżłiął do (iebie, pai 
Koronę zapłaty. Rzecz lic rak tátáss 
Tegoż dniá, ktorego fię przeniofł zeus 
šwiátá do Wiecznośći, był na wyftkicłe 
Aktách Chorowych, poczawízy od ju“) 
trżni, aż do Nony, Mfzą | Swiet43gos: 


dźiny náznáčzonéy odprawił, ná Obie+> 


džie był w Refektarzu, potym zdrúgie +) 
mi mowigc Palmy, mifki w Kuchni u: 
mywał,, ś gdy potym pófzedł do Celi; 
y klęknął ná Modlitwę, zpierw(zey, ná 
drugą godżinę: po południu, zapukał 
ktoś do niego do Geli; y ro! glošno wy- 
BEE Na MO SU mowił: 
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mowil: FOACHLME jam triginta tres, 
Z0ACHYMIE już trydźieśćiśrzy, Otwa- 
rzył drzwi Oćiec, y niko mie obaczył, 


Ale fię potym reflektujac, że tego dniá. 
kończył trzydźieśći y trzy: lat ná Pulzczy. 


poznał: że to był głos Bofki, ktory ge 
powoływał do-fiebie, záczym zaraz czy- 


nil Spowiedź Generálna, á potym. prze- 
łożonego profił,, żeby. mu. dał. Wiátyk s 
y, Oley Swięty „ upewmiśiąc go, że dtig 
zapewne umrze. Zadżiwił. [ie Przetožo.. 
ny tey. prožbie , widząc: Oycá. w: cále.... 


zdtowego, y „bez. znaku. iżkićykolwiek.» 
flábosci, ptzęto rozumiejąc; žesta me- 


láncholiczny iśki chumor (przypadł ná. 


Oycá, począł gó śnimowść, y zgłowy 
wybijać melancholią , y poćiefzywfzy 
Sługę Bożego;, do: Çeli „go. wyprawił. 
Záczym Očiec e pewnóy. wiedząc śmier:. 
Ci, ubraw(zy (ię w Płafzcz: y Stote ná 
ficbie wžiawízy >. palzedł przed Wielki 
Oltarz do, Koščiolá , y otworzywfzy: 
Cymboryum dał (obie. (am Wiátyk „kto-, 
tym fię ná drogę Wiecznośći umocnił, 
Potym po długim džiekczynieniu od» 
prawionym w Kościele; znowu (ie w Ces, 
li przez rožne Akty, Wiśry,. Nádžici, y 
Miłośći, do blifkicy $mierći dy(pono- 
wał, 4 zmowiwízy z Mánnalá: ślbo: Ce- 


„aemoniarza Náízego ,, zwycziyną nád 
Konśiącemi, Dulzy kommendácya, od: 


daiąc dftátni termin żyćia (wego. pod 

Obronę Nayświętfzey PANNY, Swicte- 
go Oycá Nálzego: JOZEFA , y Świętey 

Marki. Ná(zey, TERESY, przyftoynie (ie 

w.zupełnym. Habicie y Płafzczu ułoży-. 
w fzy,z.złożonemi ná krzyż rekámi, fpo- 

koynie y: mile záťnať: w Pánu, ktotego 
ták ułożonego, z wielkim podziwieniem 
y żalemszutraty ták Swiątobliwego Pa- 
ftelnikś,. już zmárfego Zakonnicy zá- 
fali. Y Giálo jego pod Wielkim Ofta- 
rizem w Grobie z ulzánowániem po- 

chowáli.. 7 

Chćiał BOG: Chwałę Sługi (wego po- 

kązśać ,y nagrodźić iefzcze ná Ziemi, Albo 
wiem.(paniewąż tám iek mieyfce bárdza 
wilgotne; ydo predkiey (ktonne korru. 
peyi) Giśło jegaćzći godne, do tych czás, 
w zupełnęy cáłosći y niefkażytelnośći, za 
chowuie, Wiele Łafk y-kommunikácyi 
Bofkich, częfto odbierał, z ktoremi (ic 
przez pokorę záwíze ukrywał, dla czego 
ich wyrážič w (zczegulnośći niemożna, y 
y to co fię tu wktotkośći o nim ná- 
mieniło, zebrało (ic. z wierney relácyi, 
z potwierdzeniem. od dawnych Nalzych 
Qycow uczynioney;y z Archiwum Kon-. 
wentu, Náťzego Puftelniczego, Umárž 
Wielebny Očiec R.P. 1676. wieku (wego 
64. Zakonney. Proféflyi. 40, á žyčia. Pu: 
fkelniczego 33. zupełnie fkończonego, 
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z |clebna, Mátká BEA TA od 
/OSwiętego FRUKTUOZA,u- 

A Środziłź fie z Pobożnych y do- 
Ma.ftátnich, Rodžicow, Roku P, 
24/1624. dniá 28. Paźdżierńika, 
w dzień Swiętych Apoftołow, SZYMO: 
NA y JUDY, Očiec jey zwał ic JOZEF 
SOBKOWICZ , Márká ZOFIA MŁO- 
DZIANOWSKA, ktorzy, żyćie fwoic, 
bándzo poboźńie prowádžili. A że ná 
ren czas, powietrze panowało w Ktáko- 
wie, do pćwncy Wéi, wyiecháli zá Ktá: 
Kow, y tami dał im Pan BOB tę Corke, 
ktora ná Chrzóie Świętym Imieniémo 


ANNY byłś názwána: Nie długo po 
Urodzeńiu Náfzey ANNY, umśst jey 
Očiec, zoftawiwfzy; troie Džiatek 3 ter 
jet iednego Syna, Imieniem JANA, 
ktoty potym był Kanonikiem Poznań: 
(kim, y tám“ od Szwedow ; dla uchroa 
nienia Skárbow Kośćioła Kátedrálnego 
okrutnie był zámordowány, wraz :ż Of 
fičyatem, Poznańfkiey: Dyecezyi,' Stáť: 
za Corka; ZOFIA , pofzlá zá Mąż v ý 
bardzo Pobożne żyćię provádzitá „Ná: 
tzá zaś ANNA, była naymłodlza, kto» 
ta y zftarfzą, Sioftrý, wychowśna byłś, 
sa Pobožney Mátki; w wielkie {kroi 
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mnośći, ślbowiem nie tylko je w Cno- 
tách, y Chrzesčiáňíkicy pobożnośći éwi- 
'czyłś, śle też, y do ręcznych robota» 


z wielką pilmośćią, ipofobitá. Ná(zá 
ANNA chodząc do Szwagzki, miałam 
ten dobry zwyczay, że codžičanie do 
Kośćioła Fárnego, w Rynku. Nayświęt 
fzey MARYI PANNY: wftępowśłź, y 
w Kśplicy Loretáníkicy, modlitá fię, 
przed Cudownym Obrśzćm teýže Nay: 
świętf(zey PANNY; gdžie obaczy wfzy 
záwie(zon3 Tabliczkę; z miára Stopki 
jey» y ztym napilem, iż jeźliby kto 
wzywał przyczyny jeyo w Jákicy potrze- 
bie, miał bydž zápewac wyfłuchany» 
preria (zy to, Rá te intencyą ficdm 
ačierzy, y tyleż Pozdrowienia Aniel- 
fkicgo, čodžiennie odmawiśłś, profząć 
gorąco, áby jey u Syná (wego uprofił, 
żeby w Czyftośći Pánieňfkicy, aż do 
śmierći żyć moglá. ; 
< Z dżiećinnych lat, záraz ANNE Ná: 
fzę, Pan do fiebie počiagsť, dájac jey 
poznawźć prożność swiátá, ktor4 fo- 
bie wcśle zbrzydžiwízy » wízyftke myśl 
fwoic, w owym młodym wieku, do Pá. 
ná BOGĄ obroćitá, ćwicząc fic w wfzel- 
kicy Pobożnośći. W ofobnośći, bárdzo 
fię zákochát4, y Ludzkich rozmow bár- 
dzo üç wyftrzegátá uftáwicznie Z famym 
BOGIEM , ná Modlitwie mśiąc fwoi 
zabawkę > gdżie jáko (ie jey Pan udźie* 
lat, jemu tylką wiśdomo, y jey ktora 
X.aíki odbierśła od niego. Gdy jey zás 
ná ofobnośći uffáwicznie bedacey, Má: 
tká częfto u ficbie náwat: przytomney 
nie widžiátá , bała ię o nię, jężli fię 
gdźie niepotrzebnie nie zábawiátá, cze- 
go čiekáwie przez fiębie , y przez nśię- 
tych ná to, dochodziła, żle ją zawfze 
modlącą fe w ofobnośći znślśżła, co 
też y infi, od Mátki jey námowicm, 
w niey zśwfze zňnávdewáli: 
Zlečitá jey Mátká s žeby drobiu do- 
mowego dogladátá , czego, że byto 
mieyfcć ná uftroniu, bardzo ztego by- 
ła kontentá, álbowiem ram pokiękną 
wizy, długo ię ná Modlitwie bawiśłś. 
Co raz tedy; więkfzy áffekt, ku Panu 
BOGU, y Służbić jego zábietálá, kto- 
remu. rádáby fię bytá, wizyftka ná uífuze 
©ddźłś, śle żadnego nie miátá (pofoba. 
Pewnego tedy czafu, 24 fporządzeniem 
Bofkim, tráfilá fig okśzya, że będąca 


w Koščiele Swiętego MARCINA Kár- 
melitánek Bofych » obaczytá fię przed 
Kołem, z iedna Sługą Klafztoru , mä. 
iac znią znśiomość , bo przedtym, u 
jey Matki fłażyłś; przy tey okázyi: po- 
ználá i z Panną KATARZYNA GRO- 
DZICKA, przy tymże: Klafzeorze beda - 
cą, bárdzo pobożną, y rozfjdną; ktora 
jey wiele, o Swiątobliwośći, y wielkiey 


ęftrośći żyćia, Nafzych Kśrmelitśnek, , 


tegoż Klafžtotu Swiętego MARCINA, 
powiedžiátá, z czego wielkie pragnienie, 
do tego Zakonu zábrátá, Z tego zábrá- 
nego gorącego próghicnia, w dzień Ná. 
rodzenia Nayświętiżey PANNY, przy- 
(ła do Wielebných Mátek, y pierwízy: 
raz u Kraty z niemi mowilá, zá co džic- 
kuiąc Panu BOGU, y Nayświętfzcy 
PANNIE, ten dźicń, przez całe žyčie 
fwoie, nabożnie záwíze obchodžitá 2s. 
Mowiac tedy; z Wielebną Márka KON. 
ŠTANCYA, od Świętego KAROLA, 
Czwartą w Poifzcze” Kármelitánka ; 9 
fwoim do Zakonu prźgnieniu, ufilnie.e 
jey- o przyięćie do Hábitu Zakonnego 
profilá, śle żadney obietnicy, y nádžiei 
nie otrzymátá, bo tá byłź wola Božas 
dla jey więkfzcy Zafługi, Przečiež onás 
co raz bardżiey prágnciá » doftąpić za- 
myfłu (woieg0,y ná tę intencyd, uczynitá 
Wotum, pośćić w Soboty , e Chiebie.» 
tylko famym , co z ták3 oftrożnośćią 
czyniła, że tego w mey, nikt z domo- 
wych nie poftrzegł, nawet y famá Má- 
tka. Przy tým rożne Nabožeňítwá czy- 
nilá, ucze(aczáiac do Kośćrołow„ ofa- 
bliwie do Swietego PIOTRA y PAWŁA, 
gdźie miśłź Swigtobliweso, y Uczone- 
goSpowiednika. Xiedzá HLERONIMA 
HINCZE Jezuite, z ktorego zbáwicne 
nych Nauk, wielce w Duthu poftępoe 
ky ho: A 
' Bedaczášw. nieodmiennymZakonuNÉ$ 
(zego prágnieniu , częfto do Klafztoca 
Swiętegąa MARCINA chodžitá, chcąę 
doftapié fwego zamyfłu, śle jey, żadacy 
nie czyniono nádžici, y owfzem jey pos 
wiedžiano, žeby fię nie przykrzyła > bo 
jey wcále ne przyimą. Čo oná fłyfząc; 
z wielkim Žalein odeíztá, á wízedízy do 
Przyfionká Kośćielnego, między drzwiá- 
mi, y Kratą želázna ukleknefá, proa 
fa3c gorąco Páná BOGA, źcby jey od 
tego Zakonu nic oddalił, y był jey dą 
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miego.pomocą, . Gdy fię ták dľugo mo: 
lila, ETA zivo. polirzest ; 
ją:ktoś z flužacych Klafztoru, y;powie- 
džiaľ o niey,Pannie. GRODZICKIEY, 
ktora, ja z kompźflyi ; záprowádżiłá-do., 
fiebie, žeby ja czym „pofiliłś. Niemálac : 
zás dál(zey. śmiśłośći, bywáč „u Wiele-.. 
bnych Mátek, z wyrażeniem {wego prá-.. 
gňienia, chodžitá do .pomienioney Pán- . 
ny „ktora widząc w.niey»„wízeláka do. 
wízyftkiego .fpofobność, uczyła, ją ro- 
bienia,Kwiatkow; .w ktorych.robieniu> , 
wyborna.była.famś; także y.(zyčia Zło». 
tem, Appáratow., Kośćielnych ; „w czym. 
Nśfzź, ANNA , /kontentuiąc Pannę - 
GRODZICKA:; y przez nie (podžiewá- - 
iac fię pozyfkania łafki Wielebnych Má- . 
tek, prawie co .džieň do.niey chodźiła, , 
Ogzekiwáige.. Mifolierdžia. Bofkiego , y 
fkłonienia , do.dkutku ,zamyftow. (wo: 
ich, Serc Zgromadzenia, i 

Widząc tedy Wielebne.. Mátki SOLĄCE - 
Wey- prágnienie, rśdźiły .jey, aby (ie pro: 
flá. do, Lwowá ». gdžie.. ie nie dawno, 
Nowa Fundácya. Náfzych Boľaczek, zá: 
częła; co ufłyfzawlzy, nśapufała Lift.do.. 
Eundźtorek, Lwowfkiego Klafztotu » z 
prožba. pokorną, żeby od nich dQ /Za- 
konu byłá przyięta, nižli zás. Lift do nich: 
pofłśłś, udátá ie do Navšwietízey PaN-. 
NY, w.Cudownym Obrážie ná.Piaíku, . 
także. do,innych.Swietych, jako. to.do. 
Świętego STANISŁ AWA, do Swietego. 
JACKA, do Błogoffświonego JANA. 
KANTEGO, y- do. ich. Obtázaw, nś.o- 

- trzymánie zá ich przyczyną, (kutku fwo- - 
iey. intencyi , Srebrne Wotá.porozlylálá.. 
Tym czafem.z Boíkiey dyfpozycyi, przed: 
odefišniem. Liftu, do Mátekl:wowíkich, 
Mátki, Klafztoru, Krákowíkieso , (kło- 
nity, fię do jey, przyięćia, y tak kazály, 
ieys zoftać przed Kołem, z czego.niewy: 
powiedźiśną, w duchu, napełai oną; bytá, 
ródośćią, dżiwuiąc (ie takiey. odmiśnie, 

Ktorą Pan Naywyż(zy uczynił, przetrzy- 
mawfzy. ją» (zes6 lat, w uftświcznym=. 
praguieniu. Dniś tedy 18. Lutego; w 
Roku 1647, przyięta byłś, przez Weotá. 

„ Lgromádzenia: do-Hábitu , w tymże to- 

ku: dniś 31. Márcá, Habit Święty znie- 

wy powiedžiána. Duchá goracosčia, przy- 
letá, w Niedźielę Srodopoftna. Kiedy 
już zá Forte wchodźiła, chčieli fe z niż. 


484: 
zá Klauzutę, przyiąć stego. nie chćiśłź, 
tylko obroćiwfzy. fię , rzekła , Laudetur 
JESUS CHRISTUS,- v wizedfzy z wielką ` 
prędkością do Klalztóru, Mátce Przeo: 
ryízey, Z wielkim. áffektem, y. wdžiecz- 
nośćią :doNog upadiá, ktorą była Wie- 
lębna .Mackś „MAGDA LENA. od Swię- 
tego Krzyžá: -y „oraz Muftrzynią Nowi- 
cyufzęk,„Więlkich;Cnot , y duchá Za. 
konnicá, „druga w Polfzcze Kármelitán- 
ka,Bofa.. Po Obłoczynach „wędług opi- 
fania Ceremoniarza,Nafzego, dano Ná. 
fzeyA NNIE,ImięFundźtorki Klafztoru, 
BEATA z przydaniem Tytułu,od S.FRU- 
KTUOZA, Bifkupź, y Męczennika, z rá- 
cyi, že ná ten cząs, doftałź ię znaczna 
Relikwia , tego Świętego, Klafztorowi 
Świętego MARCINA. z 

Zśczęłź tedy. BEA TA Nśfża , {woy 
Nowicyat».z wielkim Ducha Nabožeň- 
ftwem» pokázuiac zaraz wfzelką ocho- 
tę» y.fpofobność do Uftaw , y zWwyczá- 
Jow: Zakonu, y wfzeląkiego ćwiczenia 
fię w Gnotśch, pilnie fię chwytátá: Prze- 
to widząc ją (po(obiaca (ie do wízyftkie- 
go. zlecátá jey, Przełożona, rożne pra- 
C€».pofłdgi, y -roboty Klalztorae, kto- 
rych nád ,iníze czá(y , było dofyć >. bo 
Sioftry.do pracy powołane, ftarośćią, y 
chozobámi, były občiažone „dla czego 
prawie codzienne pofługi w Kuchni, Ná 
(zá REA TA, odprawiálá, Stoły y Ławy 
w. Réfektarzu. myłź., Klafztor zámiatá- 
14, Chufty ták Kosčielne, iák y domo. 
we prálá „y inne zabawy prácowite.>, 
z.wielką.ochotą, dofkonśle , y.porzą- 
daic odprawiáfá, ponofząc przy tym, ro- 
žneumartwienia, y przygány, dla proby, 
Będąc raz od Matki Miftczynicy (pytána: 
kroraby: jey tež mortyfikácya nayuprzy- 
krzeň(za,bylá, z (zczerośći zaraz odpo- 
viiedziálá, že wyznanie win w Refektarzu, 
podczas Obiádu, kazátá jey tédy dla ćwi- 
czenia fię w umartwieniu, codźienniew 
przychodzić z kulpami da Refektárzá: 
coachotnie czynił, poki jey przeftáč nie 
kazano. W, umartwieniu zmyfłow, pil- 
nie ją probowano » lubo do tego, famá 
ochotna był, trafiło fię jey, že jey kae 
zano przez cały dźień nolié Welum y Mor- 
fum, dla umartwienia jezyká s. y Oczu; 
dla umartwienia tež powonienia , kazá- 
ła jey » Matka Miítrzyni názbierác gło- 


Krewni požegnáč, ślę oná śpielząc fie wek Sledźiowych, y nofić powicizone ná 
R 


fzyi, 


wó Wielebney Zák Bedtj eń Swiętego Bruktuozá Polki. 
Úaji, ktore oná ac śmieći pôzbiera wízý+ ných patrzeb Koščieľných, coz wielkg 
7 ná nitkepowdžitčwawízy Z owérmi, już pilaošsči4, y wyśmienitośćią czyniła; zá 
dobrze cuchnącemi głowkśmi, przez nie wielkie fobie (zczęsćie mśiąc, kiedy já: 
máty czós chodžitá. Kazáno jcy tež né ní ozdobę y Chwałę Páná BOGA,z ta 
wyprobowánie pokory, wiele ciýnič prac potykano, 4 Pan.też, dawał jey 
Aktow wzgźrdzonych, Go odá, źwiel- ták wielką do tych robot (pofobność, 
ka. dycha gorącością, y ochoôt4 czýnitá, že nád nie fpofobnjcyfzey nic było, kro- 
Przy inízych Tálentách, miážá bárdzo remi fię do oftátnicy fwey choroby bá- 
jiękny głos ďa śpiewania, y w tym od- wiľá,náwety Przełożoaą będąc, co z ráz 
biersłź częftę umartwiénia > ślbowiem ją Kim powažániem. y uízánowánicm od- 
częfto gániono, że w Cherze nie piç- prawiśła, że robiąc Appáraty, fżyiąc yý 
knie $piewa, że głofi nie wýdáie,.y tym glśnfuiąc Korporaly, Puryfikátorya, ni- 
podobne fłowa ná upokórzenie mowio- gdy niefiśdła, tylko ftała, á lubo koło. 
mo jey. Byłś tež z. Nátury wefóła, a tego, Gięfzka y znaczna praca bytá, ni- 
'ofobliwey. welołośći, dodawáfo. jey u- gdy iednák żadney trudnośći, nie pokśe 
kontentowśnie z Zakonu, to kieży dla zowśła po fobie, choć (it jey z pracy, 
rozrywki innych Sioftr, co wcfotege wy- Czafem y krew z. nola rzucśałź. 
mowiłś, y. o. to byłś (trofowána. Nic- Gdy Wielebna Mátká ANNA 4 76- 
podobna wyrážič „ iźko. ją Gięfzko. pto- SU, Przęłożeńftwo , fkończyłś , ná jey 
wowano pod czás. Nowicyątu, ktorego mieyfee, obrźna byłś Przeoryfzą Náťzá 
Rok, w tych probźch: y umartwieniách, BEATA, Roku'Pańtkiego i661.dniś gt. 
chwalebnie, y fzczęśliwie fkoňczy wťžy, . Májá, máigc lat «3. po Profefiyi. Kto- 
Solemn3 Profefyą uczyniła, dniá 12. rego Urzędu, aaymniey: fię nie (podžie- 
Kwietniś, Roku Pśńfkiego 1748.w (am  wśiąc, y z głębokiey pokory, fądząc (ię 


dzień, Wielkanocny; w Reku Wielebney do niego nić fpofobng, przyiąć go ża: 


Matki MAGDALENY, od Swiętego das mára nie chćiśła, y ledwie go Po. 
Krzýžá, ná ten czśs Przeotyśzcy. Przy. fłufzeńfiwem przymufzoná przyięła. Zá- 
oddawaniu zás. Slubow: fwoich, dufzá częłś go tedy fpr4wowść, z wielką pobo- 
Jey, w: wielkie (ie. podiechy rofpty wálá, żnośćią, y roftropnośćią, we wfzyftkum 
ták dźlece, że jey fig zá nic zdáty w(zy- pomocy od Páni BOGA zśćiągaigc, w 
ftkie trudnośći, gdy lie już Sługą Boíka,, ktorym wfyftke ufność fwoię poťožytá,, 
bydž obaczyła. Welum Zakonne, dnia y-co dźieńpczed Nayświętf(zym SAKRA- 
14, Kwietniá » tegoż. Roku, wę Wto- MENTEM, długo fię modląc, tám wizy- 
rek Wiekśnocny przviclá. ftkie potrzeby iwoie, y Zgromądzenia, 
Widząc fc juž Profetką , y będąc nie- ták duchowne, iáko y powierzchowne, 
"wymownňič: ukontentowana zfzczęśćia Pánu Náfzemu oddawśłś , profząc go- 
'fwoiego.. w. zśczętym. ćwiczeniu Za- r4co, o rátunek, y obronę, w przypad.- 
konnym , z wielką gorącośćią: poftępo- kách. W tych potrzebśch (wego Úrze - 
wálá., v niezmiernie fię wdżięcznąm. du, uda wálá fięteż, y do Náyšwietízey: 
Zeromádzeniu pokśzowśłś „ będąc do PANNY, y innych Swietych Pátronow 
wizelkich prac. y. uffug záwíže ocho-. y Pátronek, y uczyniła fobie, rofpo- 
tha, Między infzemi poftugámi Kla- rzádženie dní, całego Tygodniś, wkto- 
fztoru, profits fobie: u Przełożoney, te ofobliwie ktoremu Swičtemu , fwoie: 


żeby jey po Obiedžie, umywść naczynia y Zgromádzenia , oddawśłś potrzeby; 


Kuchenne kazátá, ktorą pofługę, przez. W Sobotę Nayświętfzey PANNIE , w 
długi czśs, czyniła, A że w, (kromnosči,  Niedżielę, Swietemu Oyct Náfzemu [O 
y poltepkách Zakonnych; co.džieň zná- ZEFOWE, w Poniedziśłek, Swietema 
«znie poftepowálá., obroćiło ją Pofta- ©ycu Nśfzemu ELIASZOWE, we Wto». 
fzeňítw.o:, do. OfBcyn: Klafzrornych, w rek,Swiętemu ELYZEUSZOVWTŤ, weSro- 
ktorych) z należytą: dofkonśłością (prá- dę, Świętey Matce Náťfzey TERESIE, we 
wowálá.fič,z wielkimukontentowánicm,, Czwartek, Swigteínu Oycu: Náťzemu, JA. 
Przełożoncy, y Zgromadzenia, á gdy pod NOWI od KRzyża, w Piątek; Swiętemu 
čzás, uwolniona bytá, od tých Officyn, MARCINOWI, Pátronowi Kośćtołam, 
kazáno jcy robić koło Appátatow: y in. fwego. Tym tedy Świętym A... R 
7 À ZALAŁA. 
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Gółąż: z ráná, oddawfzy fię w Opiekę, y 
aźże Zgromśdzenie. doznawśłś od Páná 
BOGA- zá ich przyczyną, ofobliwey po. 
mocy, jiko to famá, poufale powiedziá.. 
tá przed jedną Przełeżoną, Zśżywśa 
iąc tedy, cych .przemyfłow duchownych, 
Szczęśliwie fwoy Urząd odprawiśła, bę- 
dac miłą, BOGU, y Ludžiom, ktorych» 
fkromnośćią. fwoią , niezmiernie budo: 
wśłś, y lubo nie częfto, trśfiśło fię jey 
mowić, z:Swieckiemi Ofobámi , ftárálá 
fig, jednák, jáko nayprędzey íkracáć mo. 
wę, žeby czáfu nśdźremnie nie trawić;y 
tego też, pilniefię ftrzeglá „áby fię o żadną 
rzecz. Świśtową; nie pytść, do czego:y 
inne -Sioftry pobudzśła, 'tśkże y tego 
przefczegźłź, żeby żadne nowiny, z Klar 
facotu nie wychodžity, | 

Záraz ná:poczgtku jey Przełożeńftwś, 
fporządżił dla niey. Pans- nicktore do 
cierpienia. Qkśzye; to przez śmierć, Wie. 
lebncy Mátki: MAGDALENY od 
Świętego. Krzyžá $ to. przez. powietrze, 
dla którego mufiály wyiecháé. z Króko- 
wás. y: w podrožy wiele ućietpieć ,.ofo- 
bliwie z:Choroby kilku Sioftr, ktore zá 


ły, ták, że w.džiewiači dniśch, trzy ich 
umśrło, „.Á potym w kilkó Mefięcy, u- 
mári4. Mátká ANNA à JESU: wielkicy 
Swigrobliw osči. Zakonnica Te, „wtyma 
podobne przypadki, z wielką ćierpłiwo- 
ŚĆ4+.y zdániem fig ná wola. Páná: BO. 
GA, znofiła; jednák wpostod tych-przy - 
padkow +, y zśrrudnienia >. pilnie Obfet- 
wáncCyls.y: oftrosči Zakonney: przeftrze: 
gálá,. y. prac domowych, będąc do nich. 
may pierwfza, piinowałś, trzymśiąe rás 
zem. z Przełożeńftwem. Urząd Miftrzyni 
„Nowieyufzek, do czego datjey, był Pan 
gfobliwąa łafkę, ty takie. przymioty, iákie 
Święta Mśtkź Ná(zá. TERESA ,.w:(wo> 
ich Uftówśch; opifałś.. Umiát4 łączyć, 
dógodność. z furowośćią, futowość zá. 
SOdNOŚĆIĄ , y. lubo-z, wielką. miłością a 
z Nowicyuizkśmi poftepowálá ;iódaśk 
nie omiefzkśła z pilnośćią;«w umatcwie: 
niu wža (ncy. woli , y insych poftępkśch 
Zakonnych ,.éwiczyé: ich lubo zátru, 
dnienia Przeložeňíkie, czśfu niebźtdzo 
pozwalały, Dla.czego, kiedy ją: Forty 
ånká, ©. rzeczy potrzebne do. rofporzg: 
dzenia-pytałś, álbo do Kołś, lub gdźie 
pagrzębź było zápráfzátá, á jey do No- 


Yx2 


powrotem do .Kląfztoru prędko pomśr. 
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wicyatu trzebś iść, była, niedátá [ie zá. 
trzymść, mowiąc: Moja Sisftro , to do. 
Ciała należy, „a totem do Duchá, dla tego, 
têm [piefie. Bardzo hpominała Nowi. 
cyufzki,.y młode, Profefki, áby ufilnie.s, 
pilnowśły: Duchá. (wego Zakonu, nie 
chwytśiąc fię. inCzego Cwiczenia, y nie, 
pozwalálá im czytać Xiążek, opifuią, 
cych. o Uftáwách inízych Zakonow: u. 
Czyłś ich także, žeby ták w .więkfzych, 
jako y. w naymnieyfzych..punkóikach.», 
zwyczśie. Zakonne».y. Geremanie , z iá. 
ko naywięk(zą pilnośćią, záchowywáty, 
rožnemi fpobámi, da tego ich zachęca» 
<ál3c,.á,naywiccey twoim: przykłádem, 
takoż mogłá:to o niey każda. Zakonni. 
cå powiedzieć,że wfzyftkie Uftawy Ze- 
konne», w niey (ie. jako w.Zwierdiedie 
wyražáty., przeto.częfto, mawiśła: Ták 
mamy bydž. żórkiwe, w.Otferwóncyi Zakon- 
ney, żeśmy y.żyćie Nafe łożyć powinny, y 
za nic je mieć, byle tylko w całość:, zofła 
wały Prawa. Zakonne. Dla czego ferde. 
czym. śffektem, powtarzała ten Wier 
fzyk, Kacham fie: w Prawie Twoim, Pnie, 
nofe je m Sercu, yna, reku.piaflnie, Cze- 
go fię.famś nauczyła, . od Matek Fundź. 
torek,.tego też, y Nowicyufzek. fwoich 
uczyłó, to ieft, żeby káždegodniá. z Re: 
gutly. y: Konftytucyi, klęcząc czytśły. kto. 
ry, Rozdžiať >y ták miśtkowźłś., żeby 
ię Konftytucye, przez. Miefiąc, mogły 
przeczyrść, tśkże y: Xiažecžká, ktora fię 
názywa,. Cwiczeniem Klafztornym, co 
y lama, przy zabáwách Przełożeńlkich; 
čo. dźień czynilá.. Nápominálá: też czę: 
ftoNowiaye,domilošči wzájemney > do 
uczynnośći z.ochotg,.do pomocy w po» 
trzebie, do dánia álbo pożyczenia, cze: 


. go druga. nie miádá iśko to, igły, (zpil- 


kis tichtarzá,: á. jeżeli. ktora, nie miálá 
tylko, iedne- igłę sy: tę.dźć pozwalálá, 
mowiąc" Lepjey żę ja nie hede miała, 
zýželi Siaftrze nie dogodźić; y tym, podos 
bac okázyc, przytaczálá, záchecáiac, nie, 
tylko flowy,áley przykládem, Nie;tyl- 
ko zás, Nowicyu(zki,. do Cnoty miłośći 
záchecátá ,. śle będąc, Pszęłożona, stę 
Gnote:cálemu. Zgromśdzeniu , uGlnie. 
zśleęcała, y tego bardzo, przefirzegálá, 
zabiegśjąc -madrze ,. yroftro pnie, prze- 
ćiwnym miłośći ,y; pokoiowi okázyom,, 
á jeżeli naymnieyfzy defekt. w tey Cng. 
Čie. obaczyłś, bárdzo to żśrliwie karżła, 
, jákož 
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jakoż też, bárdzo piękna Milość, w cå- 
tym Zeromádzeniu kwitnetá.  Wielkię 
tež ftáránie miátá, koło potrzeby Wy- 
gody Sioftrzeńfkicy » záwezáfu opźtru- 


idąc, á ofobliwie Chorych , nie czekd- 


igc ažby ktora, O CO profitá, śle uprze- 
dzálac Máčierzyňík4 miłością » y Z tey 
przyczyny , wiele ničwezáfow , famá.» 
"podeymowáfá. 

Była także bardzo pilna; około repá- 
rácyi Kośćiąłź y Klafztoru, zábiesá- 
iąc wcześnię ruinie znáczncy, do CZE 
go od Páná BOGA miátá wielką (pofo- 
bność, ktora y fami R zemieślnicy » W 
aiey uznawali » bo umiátá dobrze ro- 
fkizść , dorádžiť » zgónić» ze wfzęlśką 
zawfze fkromnošči? > ták jednak tema 
wfzyftkie zabawy fporzadzátá > żey A- 
ktom ,fpolnym, dofyć uczyniłź. Ták 
zás jey Rządy całe Zgtomódzęnie: konó 
tentowśły, že ją fobie Zakonnice pięć 
tázy Przeoryfzą obrały, Skończywizy 
czwarty raz, Urząd Przeoryfzey, wpá- 
dlá w Gięfzką mślignę: ták, że już Do- 
Ktorowić , o nicy zwątpili, y SAKRA? 
MENTÁMI Swiętemi opatrzyć ją kažálie 
Spowiádálá fię tedy, y Wiátyk Przenay- 
świętfzy przyięła: z wielą Serdecznemi 
Aktámi, z ktorych fię fam Spowiednik 
bárdzo Giefzył, y budował, cáte zás Zgra 
mśdzenie; niewymownie było żśłofne, 
sza. gorąco Pana BOGA, żeby jey 

ył jefzcze zdrowia użyczył. Dlączega 
udawśły fię, do rożńych Swiętych 9 
przyczynę, ofobliwie do Nayświętfzey 
PANNY , do Błogofławionego JANA 
KANTEGO, do Blosoffáwionega SZY- 
MONA z Lipnice, zá ktorych przyczye 
ną cudownić ją BOG do zdrowia przy: 
wrodił. 

Roku Pśńfkiego „ 1687. gdy naftępo: 
wśłś nowey Przeoryfzey Elekcya, już pią 
tym rázem, wfzyftkich zgodnemi głola- 
mis Nafza Matką BEATA » obrána byłś 
Przeotyfzą, ktoryUrząd: Z wielką (woig 
čie(zkoščia ,iák yzáwíže przyjąć mufiátá , 
yz wielką Chwałą Bofką, y ukontento- 
wśniem Zgromadzenia, rządżiłź, A lubo 
już y fiły fłabe miśłó, y w latach pode- 
fzłą była, pierwfza jednák , do Aktow 
fpolnych, y zachowania Zakonney Ob- 
ferwancyi, bydź fię wiżyftkim widžiálá, 

jako jedma Nowicyúízká> y do nich ie 
ubiesálá, śni fię dółś namowić, ślbo 


prożbą nakłonić, śby iśką folgę przy: 
ietá, wfzyftkię oftrosči chowśiąc, w pos 
tách, w umatwieniách  w pracśch, y 
we wfzelkich innych okázyách, niemá: 
jąc żadnego refpektu, ná bardzo fłabe 
zdrowie, A lubo záwíze, ták w fobie 
iak y w iafzych» przeftrzepátá Zakonney 
Obferwśncyi , w tych iednák oftátnich 
latśch , ofobliwfzym (polobem , byłam 
w tym pilna; y niektore -defekta w U- 
ftáwách Zakonnych, do (wego począt- 
ku przyprowadzálá , y dokazálá tego, 
że wfzýlško było; w nienáru(zoney: cá“. 
łośći, Swietey Qbferwśncyi, $ 

Ták przez dwielečie, ná tym oftárnim, 
Urzedžie przeżywfZy > trzečicgo: Roku), 
z woli Pana BOGA, Páráližem narufzo= 
ną zoftśła , przy robocie koło Ornatu, 
nád ktorym fię (počiwízy, okno w Celi 
otworzyła , iednak nikomu z Sioftr, o. 
tym nie powiedžiálá „ tylko Sioftry, 


fkrzywienię UR, po miey poftrzegły; y- 


tók gdy fię © przyczynę pytály > mało 
co námienižá , śle © žadnym rátunku 
myśleć nie chčiátá ; śle kiedy ná mię, 
więkfza ftabość náftepowálá, mufiátá a 
pozwolić, žeby zápro(zono Páná Dokto- 
rá, zá ktorego poradą, mało co fig po. 
rátowawízy „ niby fię obaczyłą, lubo. 
fkczywienie U, nie zupełnie uftało, ba 
go czá(em więcey > 4czśfem mnicy znać 
było , iednák niedbśiąc ná to, w. da- 
wnym zachowaniu Praw Zakonnych.a. 
nieultawátá, y ad oftrośći żyćra, mie u- 

Przy dokończeniu Urzędu (wego, má- 
iac Exhorte ná oítátničy Kapicule, Z. 
wielką žárliliwoščia do Siostr mowilá, 
zśgtzewśiąc je, do śćiftey Qblerwśncyt 
Potym je z wielką uniżonośći4 przepra” 
(zátá , mowiąc flowá » glebokičy poko- 
ry, fiebie fam£ ponižáiace, ktoremi Za. 
konnice, dô wielkiego płaczu przywio- 


diás y Urząd (woy z wielką, Ch wałąm. 


Bofką, v fatysfacyą Zgromśdzenia, fzc zę 
sliwie, y chwalebnie fkoúczytá. © 

Ná mieyfcze jey» obróno zá Przeory: 
fzą , jedne młodą Zakonnicę z Corek 
jey, ktorą nie fadząc fię, bydź do: tego 
fpofobną, uprafzała ufilnie Marki fwo- 
iey Miftrzyni, Antecefiorki ná Urzędzie, 
śby jey ráda (walą dopomagata; y w, 
Rzadách oświecenie dawátá. Ktora pro 
żbę przpielá, y zá Pefłufzeńtwo, od 

nevicy 


uowzy Przełożoney, 3 (woicy niegdy No 


wicyufzki „odebrźła, z wielką miłośćją, 4. 


le niez mniey {za pokora,y poddźńftwem, 
ślbowiem lobię ják naymaieyfza Nowi. 
cyuízká, z ową Przełożona poftępowśłź. 
Profiła jeymaypierwey bardzo, žeby jež. 


kiękść przed (oba. nie broniła, gdy z.nią 
©. czym mowiłś;do pocášowánia Szkśpie. 


rzą, (chylátá (ię iáko nayunižčniey ; nay- 
mnieyfzey rzeczy , bez jcy, licencyi mie 
czyniła, y kiedy co widžiálá potrzebnego; 
do dobrá pofpolitego:ś trzeba było a tym 


Przełożoney. nśmienić, zśwfże te ffowá, 
przydawśia.; „jak. wola Waflmosét Matki 


Nafty, w.czym przykład. z fiebie, inízym 
Sioftrom dawśłź, 


_ Zdałź (ie bydź przeznieiśki ezás.zdťo-“ 
' wa, aż.o to przed Adwentem, poczęł4: 


troche fłabieć, co polirzegízy. Przełożo- 


s1a,.pilnie fię jey pytátá, co. jej [22 džiaťa.. 
czyniąc dość, Pofłufzeńftwu „ odpowie: 


diisli: iže (ýpiač mie mogl, y že Zawrot 
gow ma is przypadły przeto jey Mátká 


rzeoryfza proGła, áby. w Celi (edžiátá,. 
y zdrowie Íwoic tátowátá , czego oná, 
fobie. nie, życzyłś, ále dla. wykonánia.s, 


Woli Bofkicy,y Przełożoney, zoftátá ná 


krotki czás, pod.cząs ktorego, przýpá:. 
dło jey, ftrętwienię pálcow ,. u. jedney 


ręki, ktorych nie mogłś.rofproftowść; 
41€ przećię.pie z4długo przylzły do pier- 
wfzcy władzy»: tego. iednak. przed. ni- 


Kim mie powiedżiśłś, aż przy, oftatnini 


záráženiu, $ będąc utelkniona do Aktow 


fpolných, profiłś-pokornie, śby jey Prze- 


eryofza pozwoliła chodžič da Choru, 
<zego jcy dla pragnienia, y.prożby po- 
korney, bronić nie chčiátá, 

Gdy przyfzły Swięta Bożego Nátodze- 
nia. „do: ktorych miátá (zczegulne Na: 


bożeńftwo, kocháigc fic miewymonic... 


w tey: Tájemniey, y ták wnętrznego iá- 
ko y.powierzchownego wefela, z Náro- 
dzenia CHRYSTUSOWEGO, znśki pokážu- 


i46, po fobies pełne áffektu Pieśni o tey 


Taiemnicy fpięwśłś , ktore (obie famá. 
fktadátá , iśko po dźiś dzień, wfzyftkię 
Kármelitánki Bofe czynią , ná każdewa 
Swięta, Bożego Národzenia., [edná k te- 
go Roku, pod czas, tych Swigt , już nie: 


rák powierzchownie był$ wefoła, tylko. 
fe w. niciákim zśdumieniu bydź zdálá,. 


iędnśk, pewnego dniá, przed Wigilią». 


Zižech K ROLOW, zá poźwoleniem: 


183: 


Przełożoney, nśrożmowić pó obiedniey « 
Národzonému Pánu | EZUSOWI ;: Kle- 
6246 , Z wię;kim. Nábozeňítwem > Pieśń 


 zśspiewałś, mile bardzo pogladáiac ná" 


Figure Dżiećiątka Páná JEZUSA, korą: 
Przełoóżona. trzymała. W tenże dżień 
ku wieczorowi, widżiśłś fie bárdzo ffá 
ba na 'fitach; cò poftrzeg(zy Przełożona, 
profitá jey żeby nie chodžitá ná Jutrznią, 
śle. fię oná. pokornie ztego wyprafzálá, 
y otrzymawfzy pozwolenie , odprawił 
Jutrznią. w Chorze., y pięknym głofem 
ná: niey spiewała, Iekcyc czytśłś, 4 po 
fRończoncy jutrzni, nie mogąc (ie Pos 
fłulzeńftwu Ptzełożoney wypróśić, żeby” 
na Modlitwie ránncy nie byłź, przyfziś: 
po Modlitwie ná Godžiný do Chori, y' 
będąc ná ten czśs.Werfykularką, $piewś. 
tá pięknym głofem Werfykuły, y mie znść” 
było po mey fłśbośći, aż-dopierow Nó-; 
RẸ. COS jcysprzypźdło» że przeftała mo... 
wić, y. niektore Sioftry poftrzegły , że (ie: 
poczęła nś. Twarzy mienić, iednák z Cho. 
ru nie. wyfzłś, ażdo f(kończęnia:Godźin, 
po ktorych dokończeniu, pôfalá do No: 
wicyatu s. y Litania: do: Nayświętfzey. 
PANNY , z Sioftránii ódprawiła, 4 da.: 
wfzy jedney Stoftrze/ czytać Xiafżkę In -) 
ftrukcyi famá ná Miftrzyúlkim mieyfci? 
ufiádtá, Po mátcy chwili, z Bolkiego; 
fporządzenia , Mátká Przeotý[za., niq! 
móśiąc ták dalece żadney potrzeby, po? 
fżła tám:predko, y wfzedfzy, záftátá (ie... 
dzącą Mátke Miftrzynia, czemó fię dzi 
wowátá, wiedząc do niey ten Chwale?! 
bny zwyczay , że zśwfze „ nie tylko "ná 
weyśćie Przełóżoney, źle y káždey Sio- 
ftrý, co prędzey powítátá, przeto. przy” 
fzedfży: do niey-+. pofirzegiá ją bárdzo 
zmienioną, y zśprwożona wizyftkah, 
pilno fię jey pytść poczęła, cosfię z nią 
działo, żle dla wielkicý Hłabośći i niew! 
mogła odpowiedźieć; bo-y (mánie wież 
wicdziáfá, co;tókiego-nś nie przypźdło. 
Záprowádzono ją tedy, do Celli y poto. 
żyła (ię ná łofzku; zwofkaz Przetožo? 
ney, śle profitá , żeby fię nie rozbierśłś 
z Hśbitu,. lubo ták bydá: oftábiátá, že. 
nie byłś do-ničzego fpo(obná + śm fię 
pofilić:, ezým: mogła. "Ku wieczorowi, 
trofżkę fię u(pokoiłś , śle. w- mocy, tak 
gwałtowny bol. ná“nie nápadt, wprá- 
wey ftronie główy, y niewymowńa.ckli- 
wosé; że fans- o fobisiwatpič ipoczelá,/ 
poničwaž 


ponieważ co-dáley, ta. więkfzy gwalt ng 
nie przychodził, Pofłana teI PO Oycá 
Spewiedniká» 74. ktorego przybyčiem „24 
čzeklá. Mácká. Przegryfzą da Chorey: 
Maje Nepmua Matko s mamy nadžicie 
m pánu BOGI + że nam Wafmefé prays 
prawadźi do zdrowia, jednak ne zawadźi, 
Spowiedź, p Kommuni Swięta, odprawićz 
o co Ghora záraz profilá, Y uczyniwfzy 


- Spowiedź, Kommunią Swięta z wielkim p 


bożeńftwem przyislá,o godžinie trzę. 
Čiey, z puľnocy, Potym, Z ferdęcznym 
áffektem, odnowiła ProfeflyaĘ, bo to był 
dżień Trzech KROLOW, Nazśdlutrz 
bárdzo ráno y przytzedízy Pan Doktor; 

więdżiał, że ta byt Páráliž, ná ktory 
wiele Iekarítw (porządźił a śle ich le- 
dwo ce zśżyć mogłś, nic kazął jey tež 
m Celi rufzść , ile o ezás był Zimny, Y 
nie zdrowy; 3 do tego» àe W wielkiey 
zofawśłś flábosči, z ktorcy „ trzebź fig 
było bać nowego przypadku, W tey fá- 
bośći. byłś bardzo weľolaa y jo 
2 welą Bolka. lube bárdzo málo iadá- 
Tá, ftráčiwfzy weále do wfzyftkiego śp- 
petyt. Nie wychodžilá tedy Z Celi.» aż 
de Zwiáftowánia Nayswietízey PAN- 
NY: w ktorcy -dżień » przylzłą do Cho- 
su, ná Mfza Swięta y ná Kommunią-ae 
potym w Kwietnia Niedžielo,y w Wiele 
ki Czwartek, tókże w Wielka, Sobo- 
tę, ná ktorey śpiewała defyć głośna 
Titśnię: y rzeźwa fig pokázowälá » ic- 
dnák iuż byłś, jaka nie tego Swiátá. 
Wiele, opufzczńiac o tey Chorobie, ktos 
13. ták bylá znifzczona: že tylko. (korś 


. kośći powlekálš,: czás do końcź przy: 


W tey Chorobie, więccy niż Rok: 
z niepojętą, y do podžiwienia Gicrpliwo- 
ścią < bez niprzykrzenią, zoftawálá + z 
wielkim żalem. y zbudowaniem» całęga 
Zgromśdzenia, ktore ná icy Gięlzkiem 
delegliwośći, pźtrzało- Dniá oftśtnie- 
ga Styczniś, pofzłś do jey Celis, Márká 
Przeoryfza z Sioftrámi , dla bránia Pá- 
trenow Swietych ná przyízšy Miefiąc, é 
gdy prayfalá kołey ná Chora, wžietá-a 
fwoia ręką Patronś, ktory (ię jey doftał 
Swiety Isnácy Meczennikiks.y przy nim, 
Gnotá Mitaséi Božey. s $ Zá umartwie- 
niesdyícypling nezyniá- Wielge fię ućie- 
fzyłś že: jey fig ten; Swiety doftał , do 
ktozego była Nabožna: Nózślątrz s tQ 


196: - Wielebney Márki Beáty, ad Smietego Frukauozá Polki. 


ieft dniś 1. Lutega, ktory dich, był Eige 
tkowy , bardzo luž bytá fiba; co wi: 
dząc Mátká Przęotyfza, boiąc (ie, czy . 
dotrwa, do Swictá Oczyfzczenia Nay- 
świętfzey PANNY, przyfzłń do nicy; 
mowiąc: Mojá naymiika Matko, dzić šej. 
dźień Patrona, Wafmość6 Krory (ie jey do- 
fiat ná ten Miefiac, czy prźgnief Pafimość 
Spowiedźi, y Kommunij s, odpowiedziała: ` 
vápna, y profe o to pokarmie, y zraz —a 
profitá Márki Przcoryfžéy , žeby jey 
przypomniśłś, czego fię miálá (powiá. 
dáč. Po odpráwioncy Spowicdži, przyię- 
ł4 z goracym przygotowaniem, fię Wiá. 
tyk; mowiąc tozmaite Akty ná pamięć, 
zaprąfzśiąc BOGA, w Naysświętfzym=a. 
SAKRAMENCIE do fiebie ,y (crdęcznę 
wylewśiąc pragnienia , złączenia (ie z, 
CHRYSTUSEM, także pa przyięćiu $więtey. 
Komaunij, długim fię dżiękczy nieniem, 
bawiła. Po dźżiękczynieniu. odnowiła 
w Reku Przełożoncy Prof ffya. Kuwie- 
czorowi, bardzo [ie źle mieć poczęłinę 
iednák w tych dolegliwościach. nie po-" 
rufzona byś. Nazajutrz, to iet, w džieň 
Oczyfzczenia Nayi: PANNY, rzekła do 
Infirmárki żeby od toffką odfłapiła , 4 gdy. 
jey (pytátá dla czego s odpowiedžiátá, 
Chora; bo tu MA przy sENAJ(w: PANNA cQ. 
potym dáłá zrozumieć, Že ták było, Pa, 
fkończoney Mfzy Swičtey śpiewancyg 
w toż Święto, poltrzegízy Marka Prze: 
aryfza; ŻE znacznie ná łach uítále, pro» 
fitá Oycá Spowicdniká do Chorey, kto- 
ry przy(zedízy » (pytat fic jey» ieżeliby 
potrzebowała Spowiedzi, odpówiedźiśe 
dźiśłś. że mí nte p a iednák 9. 
rozgrzelzenie profilá , mowiąc wičle-a 
Aktow, z ferdecznym śfiekrem, ofabli- 
wię wdźięcznośći „Zá powołanie, do Za- 
konu Świętego. Uczynił też, z Qycem 
Spowiednikiem umow 6, żę iežliby przed 
(konśniem mowę ftrśćjła , tedy podá. 
niem Krzyžá, miálá mu dawác znák rOn 
zgrzefzenia; CO y cžyniia, | 
*Poodeyśćiu Qyca Spowiedniká, rzekig 
wyrśżnym głofem; do Zgromadzenia; 
Moie Matki» je fie z wámi Żegnam. N 
ktore ffowś: ipytálá (le jey Matkś Prze- 
oryfza; 4 dôkadže fie meig Matko wybie- 
raf; odpowiedziała Chora; do wieczne « 
či Ce ufłylząw(zy Márká Przeoryfza, 


żalem przejęta, rzekTá jey: PonreWažy tak 


guè ma bądź, kiedy Wofmość fłanief, przed 
E Máje Rate. 


ty 
CIE 
de 


da A. AE 


Mageftót em Bofking, profe. zalecać potrze- 
bj Nalfega Zgromadzenia, wymienie kto. 
70. CO. Chora milę. obiecálá 9 Czýtano $ 
Jey. potym Akty niektore, przygotowánia. 
fię do. Smieréi, „ktorych,pilnię fłuchśłś, 
y Jubo byłś bárdzo.ftába, icdnák ile mo. 
głś. do.Sioftr.bárdzo, mile mowitá, ká... 
żda po. Imieniu, miánujac,, y. do. (iebie.>., 
przytulálac  y.błogofławiac ,.0 cosjęy: 
niektore R 4 Przyfzedł Fan Doktor: 
y: powiedźiął, że. m.krotce: miážá umrzeć, 
zafśłś (ię. przy niey, Mśtkś TERESA, 4, 
poznawízy. po.niey, že (ię iuż do koňcá: 
zbliżśłś,. rzekła, Mátce Przeoryízey, że-. 
by. po. Wiclebnych Qycow. pofłśló; á tym, 
czálem. mowitá, nád Chorą, Nayfłodlze- 
' Imionś, JEZUS, MARYA, ktore: teň-y 
©hora,wyrśżniewymowiwizy iuż.od tąd. 
więcey. nie mowižá... Przy(zedízy,z. Socy.-. 
fzem, Očiec. Spowiednik.,. rzekł: do. miey 
žeby dáłá znák žalu.zá grzechy; co Cho. 
ra fły(zac, práw4. Reke podnioftá., chcąc 
fię w.pierśi uderzyć, śle że iuž wcále nie 
mogła, dofyć było. do„zrozumienia, iż. 
to. naznák żalu. czyniła. Wáiciá tedy ro- 
zgrzelzenie, od. Spowiednikś; ktory zá. 
<zaž. zwyczśyne.dnfzy. polecźnie, nád u: 
mierálacemi. Podáno jey Gromnice, kto. 
14, (má, málo.go,.pomocy potrzebuiący, 
trzymała, a gdy. Očiec Spowiednik, tO- 
15 Akty. powtarzał, Konśiąca, máigc 
luch dofkonály, też fame powtarzálá, 
jóko.z. rufąśnia UR, znść było, 
Konśnie, bátdzo fpokoyne miátá, bez. 
odmiśny: ná. twarzy, bez znákow. boiś. 


loby 
źni, y gkliwośći, tak, właśnie, jakoby 
zálypiálá, y. potym tylko, poznać było 
że.kona, iż<niemogłi mówić, Po fkoń- 
czoney; kommendźcyi.du(zy, orworzyłś 
oczy, y. mile: po Zakonnicách. (poyžra- 
wfzy, fpyśćił$<powięki, y máto cò žie.. 
wnąw (zy , „Ducha Stworcy (wemu oddá - 
dá, „okolo godźiny czwartev +7 potudniá, 
w.dźięń;Nayświętfzey PANNY Gromni- 
Czney» „dniá: drugiego. Lutego , Roku. 
Fáňíkiego, 1692, máiac lat wieku fwego“ 
68. Zakonncy.Profcfyi, 45, 

Ják (ie śmierć Sługi Bofkicy, rozgłofi- 
ł4. zefzła (ię wielką ludži frekwencyą;, 
do.ufzanowśnia jey Ciśłź, juž u Kraty 
wyfławioneso,. W fam zás dźień Obrzę: 
du,Pogrzebowego, oprocz kon kutlu po. 
fpolitego Ľudu, ktory cały Kościoł Swię; 
tego MARCINA. nápelnit, wiele Páň. 
ftwś, Bogrzebowi. śflyftowśło ; y wiele 
Kapłanow, choć: nie zaprolzonychm, 
Míze: Swigte odprawiśło; zás Summę, 
zá. Umári4., miał Wielebny Očiec Náťz 
GERARD, od Świętych Aniołow , be. 
dac; ná ten czás Prowincyałem. W kik 
ka,dni. po śmierći , Wielebney Mátki 
Nalzey. BEATY, máiąc wiclkię prźgnie» 
mię » ogladáč Ciśło czći godne , 1śtki 
(woiey.pofzły zá pozwoleniem Przeło: 
žoney niektore Zakonnice, do Grobu, 
y 2 wielką (woi4. počiecha, ználázty je 
wolne, nię wále nie fkoščiále, y.Žadney 
nie mśaiące odmiany, ták właśnie, igk 
w Spiącym, Człowieku, ułożone. Umśr: 
łś w opinij Swiarobliwosči, Roku WY; 
żcy wyrážonego, 
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+ľelebny, Brár WOYCIECH od: 

Swiętego. JE DR ZELA. 

Śdźił fię niedáleko Krakowś,. 
4 z.pobożnych. R.odžicow, Ro-. 
ZE WAL ku, Pańlkiego, 1562, ktotemit. 
né Kračie Swietym, dáne byłę: Imię WOY 
€©IECHA. Rodzice według fwoiey kon: 
dycyj, podraftáiacego. Syná „eindin 


G 


1 U 


z 
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Nónki. ślę go.do domowey pofługi, y 
pracy». przykładem fwoim. fpofobih. A 
gdy. go wdźlfzych látáh, w Stanie Swie- 
ckim. poftánowié, myslili , żadną miś. 
tą nie: tyliko ná to zezwolić nie chciał, 
śle y mowić o tym. nie pozwalał, mśiąc 
poltźnowienię u fichię, żeby tylko {ames 
my, BOGU, fłużył.. A lubo, będąc lny. 
iu " ' yprścowity, 


3a Wielebnego Brard Woytiechá od Świętego Jedrzciá Polaka. 


y,piźcowity : -wjelš koło domu: ná po- 
moc Rodłicow, prac čigízkich podey- 
mowal, jednak nie opufzczął nieczego» 
czymby. fię Pánu BOGU podobał, y przy 
łśfce jego Zbawienia dufzy fwoičy do- 
fapil, Przeto fie ják nayrániey ze fnu 
porywał, y gdy ini (poczy wáliz długo 
fię modlit; y dopieie fię Pánu BOGU 
oddawfzy, do prac (woich zabierał. W 
Niedziele, y Swięta Uroczyfte> od ráná 
až do koňčá Nabożeńltwa , przyfzedlzy: 
do Kośćiołą , po. wfzyftkich ná oftátku 
wychodźił Kazania pilnie fuchal, y co 
mogł ná nim poiąć, innym powiśdał, 
Zá wielkiby to był fobie gizech poczy- 
tał, žeby miał kiędy bydž , ná zwytey 
proftym Ludžiom konipźnij, y, pofiedze> 
niu. Trafiło fię že Nási Qycówie Krá“ 
kowfcy, będąc w drodze, popafali w Ja- 
nowicśch, w ktorych fię Nślz WOY: 
ČIECH urodżił, przyfzedfży tedy do 
nich , z wielką nieśmiśłośćią , padąiąc 
do Nog, począł ich profić, żęby go ná 
ufługę do Klafztoru przyjęli, á že to był 
fam Wielebny Očieč Przeot Nowicyśc- 
ki, widząc Człowiekś przy proftočie>> 
Pará BOGA fięboiącćgo ; y do pracy 
powierzchowney zdolnego » wżiąt go 
z (ob4, y przywiozł do Krákowá. —“ 
Služac tedy przy Klaížtorze Nowicy- 


$ckim, do wfzyftkich prac» wielką ocho: ` 


tę pokázował. y nigdy w pracach by 
nayćiężfzych, żadney trudnośći nie miał, 
w ktorych infzych uprzedzał, Tá tedy 
wierha jego praca, y ffužbá „ počiagálá 
go oraz, do Służby Páná BOGA, álbo- 
wiem zśbrawfzy śffekt do Zakonu Ná- 
fzego „ ufilnie prosił Wielebnego Oycá 
Przeorś, żeby mogł bydź, zá Hrárá przy- 
ięty. A že dopieró ná teg Ņzás, pos 
czątki były nśfzey Prowinest. y Kon- 
wenty Brźći niemały, zá zgodłiemi Oy- 
cow głofamiy: ptzyięty był, dą Hábiru 
Nifzego, ná Donaty, y między Dona- 
támi, w pięć lat po zśczęćiu Návwicya- 
tu» $olemną uczynił Profefiya R UkuPźń - 
fkiego, 1608, y między Brźćią tey Pro- 
wincyi, był nay pierw fzym,Profeficm. 

- Niepodobna wyrážič , iák w drodze 
dofkonśłośći, y w Cnotách gorąco po- 
Repował. Albowiem; w Chočie Pofłu- 
jzeńftwś, był bardzo dofkonśły, wízy- 
ftko z ochotą czyniąc, go mu tylko ka- 
zana. Wfzyfikie jego mtowy; y śkcyę; 


głęboką w nim pokázowálty pokorę, dla | 
ktorey,niegodnym fię fądząc, (połeczno- 
šči Žakonnikow, wielce ich fzśnował 
y poważał, ktorych nazywał, Dworak- 
nami Nayfwiętf ey PANNT. W umartwie- ` 
niu wfzyftek był zatopiony; bo oprocz 
zwyczaynego wfzyftkim, Pottu w Piąt- , 
ki, ná káwálku Chlebá,, y kufiiczku Pi-“ 
wá przeftawął, Wtofiennice,“y Pafki Že. 
lázne, częfto nofit, dyfcypliny. pokrzy: " 
wami, y wyfufzonemi dobrze, żyłami 
Wołowemi odprawiał; Uboftwá Zakon- 
nego, śćiśle bardzo przeftrzegał, w Ha. 
bičie łátámi pozfzywanym, y już odim: 
nych (chodzonym, zśwfze chodźił, ná- 
gotowawfzy Obiad, lub Wieczerza dla. 
Zgromźdzenia, co fię od Zakonnikow. 
zoftśło » tým (ie fzczegułnie kontenta-. 
wał. Zeby“ zás, milczenią Zakonnego’ 
nie łamał, kśmień codżiennie w uftách, 
trzymał. 

Miłośći ku bliżniemu , był wielkiey >. 
ofobliwie ku Ubogim; ktorych ile mogł, 
zá pozwoleniem Przełożonego, zapoma- 
gal w potrzebąch, y jałmużny dla nich, 
u rożnych Dobrodžiciow wypralzał, ý 
do miłofierdzia ku nim pobudzať. Wi- 
dząc jednego z Ubogich, w Zimie le. 
žacego ná Ulicy, już prawie umierśją.- 
cego, zá licencyą Qycś Przeotá », (pto- 
wśdżił, go do Kľaťztoru #džie mu (am 
z wielką miłością ufługowął, karmił, y 
zdiawfży z niego mizęrrie odżienie, z ro- 
bá@&wá je omiatał, ktorým fię Z owego 
odžienia Ubogiego, wfzyftek zárážiŤ: ca 
jšk fię Pánu BOGU podobało, doznał 
dowodnie, álbowiem (4m ná cále žyčie 
'wolen byť: od tego robáčtwá. < p 

NśModlitwie był uftświcźńy, Ktorey 
jeżeli ptzćz powietzchwone, z Pofłufzeń, 
ftwá zabawy » nie mogt we dnie (we- 
go czáfu, czynić, w nocy Kleczac . przed 
Nayświętfzym SA KREAAMEN TEM, 
wiernie odprawił. Pôflány będąc do, 
Lubliná, z woli Wielebnego Oycá Pto. 
wincyafä, šmiertelnie tám záchorowat, 
záczym: uważśjąc blilkie smierć! niebe- 
fpieczeňítwo, z wielką, pokora, profi o. 
Sákrámentá Swięre, ktore po uczymio: 
ney Spowiedźi, z ferdeczaą kruch3> 
zgorącym śffektem, y Nabožeňítwem 2 
przyiął, y w krotce, z opinią$wiątobliwośći W% 
márl, w Lublinie, R.P. 1613. dniá 1, Wrześriń. 
máige lat wisku iwego, Czterdźieśći y iden. 
+ ZYWOT 
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Úialebovy Štoštry e AGNIESZKI, od Nastviefoy, PANNY, 
| p Święrego JOZEFA: Polki. 


Te felebna Sioltrá AGNIESZKA. 


od; Nayświęt(zey PANNY, 


AJ Swietego JOZEFA , .urodziłź. 
44 fię R..Pańfkiego 1619. z Po. 


JE bożnych y Szláchethych Ro., 


A: 
džičow,. Očiec-jey zwał fię ADAM WE-. 


ŁYK, SKARBNIK Sieradzki, a. Mäárká:zwá. 


tá fi$SULIMOWSKA ,.oboie wielkiey : 
Pobożnośći, y uczynkow. Chrzesčiáňe.. 
fkich pełni. Ofobliwie zás. Márká.jcy,. 


wielkiey była fkromnośći, y Nabożeń-. 


fiwá, á do tego, ták łafkawa, y ćicha,, 
że fię nikomu nie nśprzykrzyła. Będąc - 


w Pánieňíkim, Stanie, chčiálá: bydź Za» 


konnicą , śle idąc zá. wol4: Rodžicow>. 


mufiała poyść.za Mąż, czego záwíze žá- 
fowálá, albowiem nie miśła žadney che- 


či. do Swiśtś, dla czego. Oloby Zakon-. 
ne bardzo kochátá , Klaíztory czeítemi: 
Játmužnámi obfyłałś, y kiedy (ie kto, 
z. Duchowicňltwá w domu jey, gościem. 


trafił, obfičie częftowśłś, y famá. vílu- 
gowśłśm. 


Dał sey Pan BOG rázem dwoie. Pos 
tomftwś, ktore w žywočie nofząc, bar... 


dzo do Nayświętfzey PANNY: była na- 
božňa >.y jey fię odddawátá , od ktorey 


Ciidowney. pomocy doználá , že. przy. 


tym. terminie od, śmierdi była záchowá - 
na, albowiem.w. fiedm „Miefiecy, urodźi. 


tá Syná, y Corkę. Syn zaraz umárt, lák.. 
go tylko. Ochrzczono, Corká: tež nie... 


podobna. była do żyćią. śle. jak. ją .od- 
dźlś pod Opiekę. Nayświętfzcy PA N- 


NY, poczęła. (ię lepiey, miećż lubo dla». 
niewcześnego: urodzenia.fię náswiát,z4. 


ráda Medykow, mufiano:ją:chować w 


świeżych (korách.bydlecych „czcíto, iźk. 
juž. ftygły, odmieniánych. Z'rścyi na. 
mienioney, džiečie- ledwie- miśło.uftź,, 
iáko a Rybki, y iefzcze nie złożonew,. 


zaczym trudno go byłoskarmić,. ále.tyľ.. 


ko inftrumenčikiem. umyślnie: zrobio-. 


nym, w ufż jey wpulzczano.Rofoły, y: 
tym cudownie odżywiono >. IE. MOSAC 
jey do pierfi, żadną miśrą przyfadźić, 
dia czego tež. potym żadnego mleká zá- 


AAA 


żywść.nie.mogłś; iż:nim wychowána 


y- nie byłów, 


Gdy,iuž :puľroká džiečie miśło, náie- 
chano:wsnocy, Rodzicow , w ich wła. 
fncy. Májetnošči w ktorey. ie. y Dźie- 
Gię :urodžifo, y zaraz Dwor z4 palone; 
co źc.było. w nocy, ledwo każdy. z dura 
fzą:mogł:ućiec. Záczym y Mátká SA 
będąc. ná: ten. czás chora, cokols 
wiek. odźienia. wdźiawizy, -y Dźiećię 
w.powićju.wżiąwizy, ućijekść mufiółó as 
ktore potym, iuż zá Dworem będąc; 
fłudze oddźła, tá zás w pokrzywách.s 
džiečie potožywízy , {famá gdžie mestá 
učiekátá. Nie widząc tedy Mátká dtus 
go Sługi z džiečigčiem, wťočilá fie faus 
kálac ich, gdžie (ic podźieli, nádeťatá 
Dżiećię położone w pokrzywách, kto4 
re chąc wźiąść, y Íchylié fig dla fłabos 
śći nie moglá, gdyż fama ledwie Żyła; 
przeto zawołśłźś do Nayświętfzey Pan- 
NY 3,0 Mażko Miofierdžia, tobie džiečie 
moie oddaie, weź je pod opiekę (Woie 39 
firzeż go. A że (podžiewálá figkogoípo- 
tkść, bicżąc co predzey, (potkátá Stuge 
jednego, y profił4 go, žeby fię po owo 
Dźiećię wročil, Ktory. -przyfzedfzy znó 
lazł gromáde plow,- koło dźiecięćiś, 
ktorzy owo džiečie biząli , 4, żaden mu 
krzywdy nie czynił» więc wżiąw(zy ije 
ná ręce, odniofł Matce; y.o wizyftkiia: 
iak je zśftał, powiedžiat. Dziwúac fig 
tedy Cudownym (práwom Boíkim , čes 
ták frogie ply, dźiećięćiś nie zZiádly., po: 
(zł z nim do Kośćiołś, y dlayświęc* 
{zey PANNIE , przed Obrázem jey po: 
łożyła „y džiečigtko dálízey. jey opiece 
oddała, ten Cud, y łalkę Páná BOGA; 
jey obronię przyznśiąc. 

Chowálá tedy te Cotkę» iw wielkiey 
pobožnosči,jy obyczáiách, chcac ja po» 
tym mieć Zakonnicą, y przez nię; mó: 
grodźić Panu; BOGU; zá fiebie, poanie- 
wąż famá »-przyisć>do tego nie mogła, 
lubo. miálá wielkie prźgnienie. A lubo : 
y Pźnicnkś, famá przez (ie, bydá tkłon. 
na do Páná BOGA jednák, že z nátury 
bytá 


byłś wefoła, y byftrego rozumu, boige 
fię Mátká, żeby jey šwiát nie záľmáko- 
wał, w pietnaftym Roku, odwiozlá ją 
do Klafztoru Ľubelíkiego Karmelitanek 
Bofych, ta intency4, żeby tám. (wego 
<zśfu Zakonnicą zoftała, Miefzkaiąc- 
tedy, przy Klafzorze, pułtorś látá, przed 
Kołem» bardzo fobie Zakon upodobálá, 
y wielkie pragnienie, do niego zábrálá, 
gorąco y uftawicznie profząc Wiele- 
bnych Matek, żeby ód nich, mogłź bydź 
przypufzczona. Jednák przy gorącym» 
pragnieniu, miálá wielkie, do doftąpie* 
mia tego faczęśćia , przelzkody , álbo- 
wiem Zgromádzenie , uważało w niey, 
«erę bárdzo mizetną, ftaturę nie doro- 
fa; śle z drugiey ffrony, widžiáty w niey 
inne piękne Tálentá, naturę fktonną,fpo 
koyną, ćichą , rozunr bardzo dobity» y 
fpofobność wfzelśką, do záchowánia 2 
Konftytucyi Swiętcy Mátki Nafzey TE- 
RESY, przeto po wypróbowániu y wy» 
rozumieniu Duché Pánienki, przyięły ją 
né probe, dawfzy potym znść Matce; 
ktora aż z Sieradzkiego, z wielką fwoią 
poćiechą , wybierátá fię ná Obłoczyny 
Corki do Ľubliná. 

Będąc już tedy, o fwoim przyicčiu, 
dpewniona Panienkś, gdy Hábitu Swie. 
tego, y przytśzdu Mátki czekśła , prze- 
pusčiť ná niç Pan BOG chorobę ná oczy, 
ktore jey bardzo ćiekły, y ták fzczerwie- 
miśły, że przykro było, ná nie y fpoy- 
źreć, y fam4 bárdzo mśło ná nie widżiś- 
dá, z czego byłś wielce ftrapiona, y po- 
lecálá fię do Modlitw Wielebnych Má. 
tek, Z żywą wiśrą, że jey zdrowie u På- 
má BOGA uprofzą , ná Mfze Swięte po 
zożnych Kośćiołśch, po(ytátá Jálmužny, 
ofobliwie z4$życzyłś fobie žeby (ic przed 
Drzewem Krzyžá Swiętego u Wielebnych 
Qycow Dominikanow, odprawiśły Mfze 
Swicte> y żeby jey przyfłano Winśź, kto- 
zymby Drzewo Swięte było obmyte, y 
ták nim oczy przemywśiąc, Cudowną 
34(k3 Páná BOGA , przyfzła do zdro- 
wia, ták doíkonále, że ją juž Mátká, zá 
przyiázdem do Lubliaś, zdrową wcále 
zśftałaca. - A 

Przeto, dniś 8. Wrzesniá, Roku Páň- 
śkiego> 1636. w dżień Národzenia Nay- 
świętfzcy PANNY , z wielkim prágnie- 
aiem, y goracosčig Duchá, Hábit Swie- 

ży przyiętśę Ná początku Nowicyatu, 


194 Wielebney Siefiry Agniejfki od Ki Pónnyj Świętego Jozefa Polki. 


niezmiernie bylá boiśżliwa, bo ják oba= 
czylá ktorą Sioftre> mortyfikścyą w Re- 
fektarzu czyniącą, to ieft ślbo z Krzy- 


Zem, 4lbo z trupią głową klęczącz, álbo: 


winy wyznśią.ca „álbo ná żiemi jedzącą, 
y tym podobne umartwienia, ktore u nas 
lą wczeltymzážywániu > ták (ie zlękłś,, 
iże záraz zemdlała; bała (ic tež pokut, dy- 
fcyplin; jednak (ic w tym ták zwyčiežá- 
14, że nikt potym, tego po niey nie po: 
firzegł; Co jey Pan BOG ofobliwie ná- 
grodziť : ślbowiem oddaliwizy od niey 
baiażń wfzelaką „dał jey potym, ták wiel.. 
kiemęftwo fercá,ž: fię famá w wielu.o- 
kázyách, dobrowolnie , z podziwieniem. 
Zgromśdzenia, zbytnie martwiła, y z 
wielką Ducha wefołośćią4, fttofowśania+ 
pokuty, ofobliwie bez winy náznáczonc, 
chętnie ztofiła, o czymby (iz, w (zcze- 
gulnośći, wiele przytoczyć mogło. 
Miálá też, y infza w tobie boiažň, to 
ieft oftátnich Sądow Páná BOGA, prze- 
to,ták ná Modlitwie wnętrzacy, ktorey 
ofobliwy dar miała, jako y w Celi, ofo. 
bliwie po Komplečie, uftawiczaie płakś 
ła, žáluiac zá grzechy „ y niewdżięcz- 
ność ku Panu BOGU, y gotąco profząc> 
žeby jey nie odrzućił od fiebie, Dla cze. 
go niegodną fię f4dząc talk Bofkich_, 
wielce lie uniżała, wzgardy y poniženia 
fzukátá, y z upokorzenia niezmiernie fię 
Giefzyłś, Przełożoną zás fwoię, w dźi- 
wnym pofzánowániu miała, ktorčy, ká» 
żdy roíkaz y fłowo, albo nápomaicnie,, 


nie tylko fobie układała w pám „či, ale 


też fobie (pifowała ; oprocz tego, ža» 
dney Zakonnicy w Zgromśdzeniu nież 
było , żeby jey fobie ofobliwiey niepo- 
ważśłś». 

Skończywfzy tedy fzczęsliwie Rok No- 
wicyatu fwoiego, Solemna uczyniła Pro- 
feffyą, dniá 8, Września ňoku Pańfkie- 
go 1837. Uwažáiac zás, že po Profeflyi, 
do wiekfzey nábywánia doikonślośći, 
bárdžiey obowiązśna była, ták (ic we 
wfzelákich Cnotách ćwiczyła, že wká- 
ždey wfzyftkie przechodžitá: Do praca 
tež, y wfzelákich Ufług Rlafztornych, 
wielce fię fpofobiłś, 4 wízyftx o ochotnie, 
y tozfądnie; czyniła; co widząc w niey 
Przełożona, częfto ją do Oificya rożaych 


dawśłś, ile do tych, ktore (9. prácowit: - 


fze, w ktorych (ie z wielką wygodź y 
ukontentowśniem Zgromádzenia (prź- 
pi y wiálá.s » 


za P Go 


Wwiáf4,kázdey z miłośćią ufłagaiąc;. £ o» 
prócz tego, nie raz fię przytrafiło, żem. 
Jey Pofłufzeńftwo, .razem.rożne zabawy 
naznśczyło, iednák ,.oná, bez Gięfzko- 
Séi» y uprzykrzenia ,. wfzyftkiemu do- 
vč uczyniła. Co dżiwnieyfza, przy ták 
wielu uftawicznych y prácowitych ufłu - 
gich, Aktow Chorowych , y. (polnych 
infzych cśłego Zgromśdzenia ,, nieopu- 
fzczátá: wizyftkie ćwiczenia. Nowicyśc> 
kie; codžiennie“ odpráwiátá ,. ponieważ. 
zá uprofzeniem fobie pozwolenia u Prze. 
łożoney, prawie do-śmierći w Nowicy- 
ačie byłś, y nauki Nowiáckie bárdzo ko- 
chśłźś, w czym innym Siefttom ,. wielki 
przykład” z fiebie dawáltá. 

Regułę; Konftytucye, ták fóbie powa- 
żała, że je zawfze z pocdłowaniem czy- 
tata, y przy fobie nofitá , lubo je,.y ná: 
pamięć dobrze umiała. Ceremonie wfzel. 
kie, według opifania, žárliwie,.y. zwiel- 
ką przezornośćią: obferwował4,. 

W Ubofiwie Zakonaym, bárdzo wy fo 


ka byfś, Habit wytárty, zły „y pozfzy-. 


wány pofpolicie nofiła, choć jćy czego 
potzebnego nie doftawśło,nigiy fie oto 
nie przykrzyłś, y owfzem umiálá. potrze». 
bę (woię ukryć, śżeby jey, nie poftrze- 
żono.. Kiedy jey zs co dano, z wielką. 
ochtoną, tego zażywśł4, y bardzo wdźię 
czną była. A gdy jey wczym:;, czśfćm 
dogodzono, to fię niegodną czyniąc; 
bardzo wftydź:ła, : 
Dźiwnie niewinną, y czyftą Dufzę miá 
M, iśko o miey dať świśdeltwo Spowie.. 
dnik, co też y Mátká Przeotylza, zjey 
konferencyi poznawśłś, Albowiem 
fpytśna: od Przełożoney, ieżeliby w my- 
sli, ślbo: w Sereu, iśkichi od Szátáná..s. 
napźśći nie miátá ? Odpowiedžiálá: że ja 


zie umiem dať ná to odpowiedźi , y niedym: 


dego ma fobie, sie doznała. Kiedy jey tež. 
znowu pytała: do ktorých Chot w. fobie 
fktonnosť czunič"odpowiedžiátá > Do do. 
fkonatego fłużenia Pánn BOGU, dó Pofta- 
Kenfiwa, do miłośći Siofir, do pokóiw, dos 
czynienia Aktows do'wzgórdy(umcy fiebie, 
Miłośći Páná BOGA, wielkie po. fobie: 
znaki, y dowody; pokázowálá: mawiá. 
ła bowiem częfto ; gdy mi co każą czynić 
dla miłośći Bożey, niepodobna jak wielka 
né dufóy radość czuie, y zdami fie żebym. 
najwiekfe rzeczy uczyniła; s každy roka z, 
Bofłukenfiwi, nie infa inteňtya pełnie, tyl- 
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ko z Mitofči Božty, a choćby mi co'y prze- 
ćiwzego. było, to mnie ciagnie, milosé Pána 
BOGA; do wypełnienia, 

A že z miłośći Bofkicy, iáko zežtodtá, 
wypływa pofpoličie , miłość: bližniego, 
ta w niey obfita bśrdzo bytá, álbowicm 
pracuiącym dopomagátá , ufłagi Klafz- 
torne,.ochotnie ná ficbie przyimowśłś, 
do defektow cudzych, famá (ie przyzna- 
wałś, pokuty Sioftr odprafzśła , y famá 
je odprawiśłś, Chorym z wielkim miťo- 
Šči oświadczeniem fłużyłś, ućiśnionych 
Giefzyła, potrzeby Zgromadzenia w iákim 
niedoftatku, gorąca Pánu BOGU, w Mo. 
dlitwách. fwoich polecálá:: kiedy ktora 
Zakonnice záfmucona: widžiátá, toro- 
zumiśła że z niey byłś okázya., y zśraz 
z wielkim śffektem, przeprafzśłó. 

Modlitwy wnetrzney, żarliwie pilno- 
wała; przeto nie razzmowiła : Básdzo mi 
že? czas naymilfy, gdy go mam do Modlitmy, 
J, ktedý mnie co turbnie, tylko fie udam ná 
Modlitwe, zaraz wielkie ujpokotenie czu- 
ie; naylardźiey za mam. chęć, do rozmy: 
ślamia, Meki Pána JEZUSA, jako to o 
Modluwie jego w Ogroycu, o Poimanin, 6 
wycźdźie da. Jeruzalem y o Biczowanu, 
na. Krzyż, przjbičiu CHRYSTUSA, v 
ćieffkośćióch boleśći, konanin , y śmieyći 
Zbawićiela: Najfego; także o czterech rze- 
czech offótnich: y naymnityfa rekollekcya, 
bardzo mi jef? pożyteczna, 

W obecnośći Bolkicy, bywśłś uftawi. 
czna, o ktorey ták (amá powiádálá: Má- 
tac BOGA obecnego, ná niczym mi niefcho - 
dźi; atbowiem cznie w fobie gtos waetrzny, 
ktorym mnie BOG upomina, W ten czáš jie 
zwyćież, tu fobie gwałt uczyń, bez licencii, 
nie czyń, bo ja patrze, na: ciebie, tu fwego 
rozľadku ufłap. Teżelim też wiakieyrze. 
czy mióta, jaka trudność, albo przećiwnośc, 
zaraz mnie BOG wewnatrz, wzrujj, že fie 
mufe zwyćieżyć, 

Milczenia: džiwnie przeftrzegśłó, á 
ták śćisle, že po Komplečie , me tylko 
žeby miáfá. naymničyízc ffowko: mowić, 
śle y znákiem jednym, co pokazść, ikru. 
paź by miátá ; jakoż y famś o fobie po- 
wiedżiśłś; w mowie, zá tálka Páná BO 
GA.. nie tak teraz wyfizpuie, a'lowiem u. 
ważam fobie, że iednym fłowem,jako moge 
BOG Aznałeść, tak go. mogę y zgubić, 

Pokorá w niey byłś bardzo głęboka, 
nie tylko w pragnieniu wnętrznym Wzgár 
dy y poni- 
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y y poniżenia (wego,áletež y w Aktách 
powierzchownych. Náwet y jeść CZá- 
fem w Refektarzú nie smiál4, bo ponie- 
waż opiíuie Regufá Náízá: Kto mie robi, 
Biech mie fe, to: oná rozumiciąc o (obić, 
že nic w Zgromádzeniu nić robi, (lubo 
tak čicízko y zświze prácowálá) niega- 
dna fię gorcyi Žakonneyý czyniła, Y fa- 
fna z pokory hie raz powiádátá. D&iwg- 
ść fiè, j zniewam czójcm na fiebte u Eea 
BOG, takiey dufy, ióka teft moić, bie opue 
Leiza. Tgi jey wielką pokorę, pokśzuią 
Spowiedźi, ktore fię-.po jey śmietći zná» 
iśzły, y ná piśmie Zoltáty. 

Pokus od Szátáná „ Ciálá, y Swiátá.s 
pochodzących , dobrowónie nigdy nie 
ználá: o czym ná Konferencyi z Przeło- 
Zona , taki rachunek dała: Nie znama 
przy iefie Pana BOGA, żebym fie debro- 
wolnie niemitávila, alem je zaraz. odrzu: 
cała, a jezl kiedy na mnie przypadły, czu. 
3óm ferdeczne affektu podniefiemie do BO» 
GA, y zaraz czyniłam Akty proteftacji, 
lobom około pokus mowiac, nic niezwyczdye 
28080 > J. mieprzyfioynego Stanowi- moiemu, 
mie miała, za fczegulna Pana BOGA 
grótekcjam, 

Ták niewinnego, y boiážliwego byłą 
fumnienia , že nie tylko z wyznaniema 
Win, do Márki Przeoryfzey częfto cho- 
dźiła, ślę też y przed ińfzemi naymniey- 
fzey niedofkonśłośći, na zawftydzenie 
fwoie nie taiłś, y zá nić płacząc, ferde- 
€znić żałowałać y gdyby liç w naymniey- 
fzym defekćie czutá, nigdyby (ie byłśm 
ma fpoczynek nie położyła, pokiby nie 

odprawiła jakiey. pokuty. Dla czego, 
kiedy fię džieň po dniu tráfitá Kommu- 
mia, nićchćiśła do niey, drugiego dniá 
bez Spowiedži przyftą pić, aż jey. Albo Spo- 
wiednik, albo Przełożona kazáli, 

A ponieważ fię podobśła Pánu BOGU 
Jey Dufzź, niżeli ją powołał do (iebie, 
bárdzo częfto o śmierći rozmyslánia.s 
czyniła, y uważaiąckoniec Człowieki, 
hś końcu žyčia (wego, pilniey ieízcze 
ï goręccy, Panu BOGU fiużyła, Zácho- 
rowálo kilka Sioftr ná łożną chorobe, 
ktorym wfzyftkim Sługa Bofka flužytá, 
y famá (ie zśrażiwfzy, záchorowálá, ie- 


dnak poki mogła, koło Chorych chodzi. , 


14, y znać po fobie nie dawáłá, gwałt fo» 
bic czyniąc. Ná tydżień przed -śmierćią 


fwoią; to ieft ná Wielki tydżień, názná « 


czena byłś nśczytśnie w Refektarzu da 
Stołu, w Sabotę Kwietnią, nád zwycząy 
wyfokim głolem czytálá x á po Śtoleaz. 
przyízedízy ná rozmowę do /gromś- 
dzenia, poczelá ją ćlęfzko trząść Frebrá, 
ták, že (ię wfzyftka, jaka trup, nå twa- 
zy zmieniła, co poftrzegfzy Márká Prze. 
otyfza, kazśłź ją záprowádžié do Çeli, 
gdźie ją dłago Frebrá trzymálá, y zarą% 
gwyłtowna náltapilá gorączka, jednak 
názálutrz wltálá, Spowiedź Świętą.zdru- 
giemi odprawiłś , żeby jednak nie (zlá 
do Kommunij Świętey © pozwolenie 
Mátki Przeoryfzcy profiła. Zádziwitá 
lic. Przełożona, dobrze wiádoma jey Na. 
boženňítwá, y prągnienia gorącego Nay» 
świętfzego SAKRAMENTU, y (pytała 
fię, czemuby w táki dżień (toieft w Kwie. 
tnig Niedžiele) Trvumfu CHRYSTUSOWE- 
Ga, w Jerozolimíkim Mieście, okťorym 


rada rozmyslátá , przyftąpić do Kommu- . 


niy Swiętey nie chčiálá, z poko:4 odpo: 
wiedziała, Nicmagiabym  jey przełknać, 
dla wielkicy gardła bolefći, y zápalenia si 
ktore cznię ; Co zważywizy Prełożonas 


pófłała zaraz, po Pana Doktorś, y Ce- -< 


ruliká , ktorzy lubo ją rátowáli, y ine 
flámmácya gardła, y z niego pochodzą.» 
ce. boleśći > uśmierzyli, śle gorączki 
zaftanowić nie mogli, bo Co raz więk- 
(za była . y co dáley fłabość więk(zam 
naftępowała, jednak w Wielką Srodę; 
była ná Spowiedži z Sioftrámi , z kto- 
remi też we Czwartek, Kommunią Wiel- 
kanocną przyjęła, y tego dniá, poczęła 
fię.gorzey mieć; y fiły bárdžiey trśóić, 
W, Wielki Piątek, iuž fię bardzo žle miá- 
ła, y zfił wcale opádiá,iednákowož go- 
tących Akrow czynić nie ufta wátá , © 
Mece, Smierci, y boleśćjach, CHRYSTU- 
SOWYCH, wiele mowilá, łącząc z niemi 
boleści, y ckliwośći (woie, Kiedy jey 
dano do wypičia Lekśrftwo, 4 juž áňi 
jeść, śni kropli czego włożyć w ultá nie 
mogła, rzekła: Ofiaruięć to Panie, zwowę 
żołżć, ktoraf dla sanie graefnicy, pił ná 
Krzyżu, W tenżePiątck, gdy ją Doktor 
nświedzał, y obaczył co raz więkfza Má- 
lignę,poznatją bydź w niebeśpieczeńftwie 
smierci, záczym uczyniwízy Spowiedź» 
z wízelkim baczeniem o Wiátyk profiła» 
ktory z wielkim Nabożeńftwem, y Aley 
Swięty záraz potym przyielá, y aś wizy - 
ftkie Modlitwy z Zgromádzeniem odpo- 
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wiádálá, z wielką gorącośćcią Duchá, 
ktory wniey nie ftygł „áž go Stworcy 
fwemu oddźła, y owízem bárdžiey go 
cO raz roz(zerzała, gorącemi Aktámi, 
które de niego prželýťalá, y z wielkim 
wefelem przyimowała od Pana BOGA 
owę chorobę, y Ukrzyżowanemu CHRY- 
STUSOWI, polecátá (ie. nic fie na fwoie 
boleśći nie uíkárzájac, áni w'nich fobie 
tęlkniąc, choć w uftawicznych , y prá- 
wie Smiertelnych bolesčiách, co džieň 
była. ý od pragnienia. ktore z wiełkiey 
gorączki miała, wfzyftką (chnęła: je- 
dnak, jak pułnoc nadchodżiłź , dla. przys 
ječia Swiętey Kommunij, już nic w uftá 
nie wżięła, choćiażby naywiek(ze miała 


pragnienie». Jefzcze, w Wielkanocną ` 


Niedżielę, fpowiádátá fe, y Kommuni- 
kowáfá, w Poniedžiátek lubo po Kom- 
munij Swiętey bárdzo pragnęła, śle z 
wielką pokorą mowitá: Nie przyidžie: 
dzić do mnie Pan, bom go przyjąć nie: ga- 
(dná. We Wtoreł tedy, w fam diem. 


śmierci, w południe, Kommunią Sw iętą 
przyjęła. A lubo fię jefzcze tego dniź, 
nie fpodżiewała umrzeć, jednak gdy 


jey Matka Przeoryfzą powiedżiała , «że 
umrze(z, záraž uwierzyła, y gorące Akty, 
czynić poczęłó, po ktorych, prośifa Wie- 
lebney Marki Przeoryfzey , żeby iey co 
zaśpiewać kázaľá, y zá otrzymaniem li- 
cencyi, śpiewać poczęła, (onftemini Do- 
mino“ quoniam bonus, y innych Pfalmow 
wierfze, z gorącym bardzo Duchem. y 
glofem. Przýpomniálá jey tež Matka. 
Przeoryfza, ażeby czyniła te Akty, kto- 
re przy śmierci (woiey' czyniła Swietá. 
Matka Nafzą TERESA , ktore, Chora » 
na pamięć umiała, y mowiła. Ofobliwie 


te; (or'contritum, € humiliatum, DEUS: 


non de(picies; to left: Sercem. Mruffonym, y 
upokorzonym, BO ZE nie-wzgárdžiß, także 
BO ŻE nódźiejń mojá, od młodośći motey.. 
_- Gdy Wielebny. Ôčiec Spowiednik, iá- 
ko fię powiedžiáto., o południu, (zedł 
dó niey» z Nayświetlzą Kommunią, fy 


- umierać. 
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fząc to, poczęła, wołać wielkim stofem, 
y bardzo nabożnym , Ežurge. Domine, 
exurge gloria mea, exurge Sc. Pomftóń Pan 
nie, bom/tóń chwáto maiá €śc. A trzyma.= 
iąc. przed nią Očiec, Przenayświętfzy 
SAKRAMENT , pytat iey: W czym. y 
z.cxym, brzyfedł dźiś Pa „ do Uczniow 
fwotch? yco śmirzekł? OdpowiedźiałaCho* 
ra, przylzedł mowiąc; Pokoy mam: zaczym 
rzekł iey Očiec Spowiednik: z tymże 
dźiś, tenże Pán, brzychodźi do Čicbie, je. 
żeli go brógnief przyjąć © edpowiedżiała + 
Pragnę. y profe, ktorego z gorącym affe- 
ktem, y m Aktámi rozlicznemi przyjęła. 
Czytano iey potym wyznánie Wiary, ale 
bo. proteftacyą, ná iwfżyftko zezwálájac 
odpowiadała , gotową fie ofiźrując Panu 
BOGU, do. woli jegos czy żyć, czyli 
Gdy nád .mią mowił Očiec 
Spowiednik:„ Akty nad _umierającemi 
opifane, z. Mánualá Náízego, pilnies 
ich fluchálá,“ y ná, wfzytkie odpowiá- 
dała» y lubo juž y Gromnicę w ręku 
trzymala á Zakonnice odpráwiáty nád 
nią Litanie, oná też rázem z niemi 
mowiła, y odpowiadała; potym już fuch 
(wcale ftraciw(zy:, świecę. z ręku puści. 
Ťa, á ucho. (obie odfaniała, ná Akty, 
ktore do niey mowił Ociec Spowiednik, 
y w piersi fię biła, jdając znak, według 
uczynioney umowy, że pragnęła roz- 
grzelzenia, a gdy juž konić miała, oczy, 
y ufi zamknęła, tak, że nie znać było, 
y ichnicnia.,. ; 
Po mátey chwili, oczy: otworzyła, y 
po wízyftkich. Sioftrách „ bardzo, mile. 
y wefoło (poyżrałą, ktore záraz fpuśćie 
wfzy, w wielkim ducha ufpokojeniu, y 
piękny m do wzbudowániá , Ciała uloge- 
niu, dufzę. w: ręce: Stworcy:. (wego. od» 
dała; około. godźiny pierwfzey. z połu- 
dnia, dnia; 7, Miesiąca Kwietnia. , 
Roku Pańfkiego, 1643. Wieku {wego 2%. 
Zdwiemá, Miefiącami, bo wdtąpiła, májac 
puł fiede mnáftá lát, 4 w. fześć: lát: po. Pros 
fefyi z opinią Swigtobliwošci umárla.. 


ES 10: 0610 6520 050658500 0039 0008 405 
W O.T 


Wieleb: Br. WINCENTEGO, od $.STANISLAW A, Poldżó, 


WE Brát WINGENTY odSwię-. 


tego SKANISŁAWA. urodžiť fie, 


Bbb 


we Wsi názwáney Burýcz, w Woiewodz- 
twie SierádZkim, z Pobożnych y przyftoy- 
nych 


nych Rodźicow, y juž w látá póde- 
fałych, dnia 3. Kwietnia, Roku Pań- 
fkiego 1/9. Zaraz z młodości (woiey 
do wízelkiey pobożnośći był (kłonny, 
y pełen bojážni Pana BOGA. Do Szkoł 
na Nauki pofłany nie tylko umieię- 
tnošči, śle y Gnot pilnował, á po (koňe 
czonych Szkoľách, idąc za powołaniem 
Bofkim , wftąpił do Zakonu Nafzego, y 
z wielką Konfolacyą, przyjał Habit Nay- 
święt(zey PANNY Roku Pańfkiego 1616. 
Nie podobna dôftatecznie wyrśżić, Z já- 
“ka gorącóśćią Ducha, zaczął Nowicy- 
at, albowiem nietylko na Modlitwie 
był uftawiczny , dle fie, y do oftrości 
życia, w pokutach. y umartwieniach » 
bardzo (poľobiť, co przylzłey dolko- 
nałośćł jego, u wfzytkich, wielkim było 
dowodemts. A że, choćby náywiek(ze 
były umártwienia, z wła(ney woli No- 
wicyufzow, ofobliwie do wzgardy nale- 
żące, tym bardźiey ich iefzcze probu- 
ją, jeżeli z prawdžiwego „Ducha pocho- 
dzą; przeto Wielebny Ociec ANT O- 
NI od Swiętego JOZEFA, Mágifter 
Nowicyufzow, nie tylko fam przez fiebie, 
śle yfprzez fubordynacye infzych, ro- 
żnie 'Nalzego WINCENTEGO probo- 
wał; mártwif, y upokarzał, á potym 
kiedy fig go pytał, ježli mu fie to nie 
przykrzyto? pokornie odpowiadał: Ķ on- 
tenż jeftem ze wfjtkiego. czego bo mnie 
Pan BOG chce: y owlzem czefto mowił, 
niechay mnie Pán BOG broni żebym miał 
bydź wyrzucony z Zákonu, co kiedyby ję z 
moli jego ftáťo, oplákujac niejśczęście moies 
ležatbym pod murem K lafttoru. Przeto po 
fkończonym Nowicyáčie, dnia 5. Gru- 
dnia. Roku Páňíkiego 1617. Salemną 
uczynił Profeflyą. 

Po Profeflyi, nie tylko nic, ad Ducha 
nabytego w Nowicyście, nie uftąpił, ale 
do. więkizey do(konátošči, będąc bar: 
dżiey obowiązanym, Wyžey codžiennie, 
z Gnot, w Gnoty poftępował. Ofobli- 
wie zaś; wfzytek fig w Poffufzeńftwie u- 
topil, ktorego, żeby w niczym. nie prze- 
ftąpił, każdy Akt Pofłufzeńftwa dla pá- 
mięći, ná karteczce fobie notował, kto- 
rą wGeli ná ścianie przybił, żeby w czym 
go napomniono, nie zapomniał. Kazał 
mu Przełożony, żeby do niego, co. džieň 
chodził, ná kenferencyą duchowną, co, 
przez putroká wiernie czynił, żadnego, 
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dnia nie opuľzezálac, poki mu» tego 
Aktu Pofłulzeńftwa przeftąć nie kazałe 
Drugi raz; ná probe Poflu[zeňftwá, rzekł 
mu żartem Przełożony, aby dla nabyćia 
więktzego Nabożeńftwa y (kruchy, ka- 
ždego dnia Kommunij, przychodźił do 
niego po dyfcyplinę, albo po jakie in- 
fze umartwienie, co przez pięć Miefięe 
cy» z ochotą wielką czynił, cielząc fię 
że mu Pan BOG, przez ten Akt Pofľu- 
fzeňítwá + dawał zaraz okázya , do u- 
martwienia. 


Uboftwa Zakonnego bardzo Ściśle | 


przeftrzegał; jeżeli kiedy jaki płatek íu- 
kna, (znurek, albo nitkę, na žiemi oba - 
czył, podniożfzy to, do Weftyśrni od- 
nofił, żeby fię nic daremnić nie pfu: 
ło. W Refektarzu, kiedy Chleb na ko- 
fzyku przy Obiedžie,álbo przy Wiecze 
rzy, pod czas Stołu roznośili Serwito - 
rowie nigdy całey kromki dla fiebie nie 
wżiął, tylko pozoftałe kawałki. Będąc 
Zakryftyanem lubo czálem był chory, 
y mrozy wielkie dokuczały, on po cá- 
tey nocy czefto nie fypiał,. zwijaiąc 
układając , jako nayporząnnicy rzeczy 
Kościelne, żeby wczym naymnieylzey 
fzkody nie było. 

Pokorę dżiwnie kochał, we wfzyfikich 
wzgardy, y poniżenia (zukając, y-cielząc 
fię z okazyi, upokorzenia (wego. Kto- 
rá Cnora, lubo przez całe życie jego 
wfzyftkim była widomá, ale nawet w fam 
džieň Śmierci, nay bárdžiey fię w nim 
pokazała: bo między infzemi Aktámi 
džiekezynienia Panu BOGU, za odebrá- 
ne łafki, olobliwie zá te dżi,kował, że 
mu Kapłanem bydź nie pozwolił, áni 
bydź má iakim Urzędźżie, w Zakonie, 
Poki zaś żył, zawize fię zá tych do Fá- 
na BOGA modlił, ktorzy mu do tego 
przelzkadzali, albowiem chciał bydź u 
wizyftkich wzgárdzony, y z4 niepožy- 
tecznego poczytany, l 

W Cnoċie cicrpliwośći, byt prawie 
niezwý čigžony, nie tylko w chorobach, 
y rożnych powierzchownych gkazyach 
ale też, y we wnętrznych učiíkách, opu- 
fzczeniach, ofchłościach, ná ktore przed 
nikim fię nigdy. nie żólił, ed nikogo po- 
ciechy. nie záčiagát, tylko (ie w.nich fa- 
memu Panu BOGU policał, częfło. fo- 
wtarzaląc. owe ffowá, Świętego, Jobáz. 
Páme, tá mech bedžie pociech motá, abyś 
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mnie. traptľ, y nie bov hlav mi. Bądź 
pochwalony. Pónie BO ZE moy, že mnie tą 
drogy: do-fędie, prorwadźić raczył, Ma 
loco przed śmiercią, gdy mu w charo- 
bie, ćięfzkie bardzo dokuczały boleści, 
Zakonnicy ktorzy go. nawiedzali, czy- 
nili nad nim wielką kompafy4, 4 ona 
poglądaiąc na Ukrzyżowanego Pana [E= 
ZUSA , (erdecznie weftchnąw(zy, rzekł: 
Jefczem y ná teden ftobieň mie fiąbit o ná 
sládovániu, Głrzyżowónego CHRYS TU- 
SA, lubo całe žyčie tego Sługi Bożego, 
było zawfże na Krzyżu, ktory tak mę- 
żnie dźwigał, że do tych, ktorzy go 
martwili, ktorzy mu w okazych byli 
przeciwni, olobliwfzy miął áffekt, Li- 
tanie do Nayświętfzey PANNY, zá nich 
co dzień odprawiał, przy Kommuniách 
Świętych, zá nich fię modlił, w: potrze- 
bach z wielką ochotą uffugował. 
Ták wielką miłością Boíka pałał, że 
Slub. uczynił , fłarać fię, o.jako nay- 
więklzą miłość Pana BOGA, choćby za- 
pewne wiedzial, że go potępi. Drugi 


Slub także uczynił, dla miłości Pana 
BOGA , kochać prześlądowcow , y: Nie- 


Przyiśćioł. Ná Modlitwie był uftawi- 
czny, y miał dar Bogomyślności, przez 
ktorey używanie, nigdy fię ód Pána. 
BOGA nieodłączył, Do Nayświętlzey: 
PANNY, miał olobliwe Nabożeńftwo, 
ktorey fię zá Sługę wiecznego. zapifał, y 
Slub rakże uczynił, wfzyfkiemi siłami, 
jey Chwalę, y Honor promowowíác, tes 
mi fiowami: Nóychwólebnieykć PANNO. 
y MATKO Nayczyftć, fednorodzonego. 
Syna Bo KA Já Brát PLNCENTY, od: 
S: STANISŁAWA, lubo, ze. wfyfżkich. 


okoliczności, nie, nodžieň: Jefłem, nózymóć - 


ię Sługą twoim, iednák, z a oblżwwego, ku. 
A Náložeň bá, kosa ked. Cię, 
y z. Synem. Twoim kocham, y chce. ná. 
mieki, dáte. ci Cyrograf. ná: fiebie z ktorym 
č. Duf,» y, Cińło moie. polecam, rozumis, 
wolą, bómięć, zmyfty, wnętrzne, y powierz- 
oborone, ftowá, myśli, uczynki, y w(oftkie-. 
go. Jiebie, oddáte., y to móiyfiko z foba, ná. 
bomnoženie, 14k návmiekfey máty, y. Flo 
noru twpego, Postviecam.: ta intencją abyś 
mną wę. wóylikim rzadžitá, śbyś. mnie: pro, 
madžitá w, Zákonie Świętym drogą dofkanó- 
łościódyś mnie. dosák nżywiękftego bu Tobie, 
J. Synot, Twemu Náboženftivá pobudzátá, 
údy£ mi tókie meftrvo u. Páná. BO G A upra“ 
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JK, żebym iednókowo zámfe: przyimowałe 
tók idea a tóko y gorzkości życia tego. 
Ná co fię, tą zupełnością zóbifuię, že prás 
gues y chcę; krem námet włófnaj moig, wy- 
lać dla mątości, y Honoru Twoiego: y ná 
świńdetiwo tego wfy/ikiego, biorę fobie cółą 
TRO YCE Przenayświęt(ą, y wfyftek Dwor 
Niebiefki, m ktorego obecności, ná to či fe 
zápifure. Przeto, 0 MATKO mifyliere 
džia; przytmiy w poczet Sług, y Kochán- 
kom Fimoich, bądź mi pomocą, we: mffel: 
kich. [prámách, y proźbóch, moich, ofobliwie, 
w godźinę śmierci moiey; ábym miczego nie 
prágnat, tylko tego, coć fię podoba, ábym 
był rofjtek twoim, á ty mfytká mods. 
praje cię tedy, miey koło mnie zówye fiá- 
ramie, á iå przez cáte życie, będę fie fiós 
rat, o Twoy Honor, y Cumółę. Z kąd fie po- 
znaćdaię ; żak gorącym áffektém kochał 
Nayświętfzą PANNĘ „ albowiem o iey 
życiu- y; Táiemnicách uftáwicznie rozmys 
slat, iey Cnoty» częfto fobie do nášlá- 
dowánia obieral, w Soboty, y Wigilie 
de Nayświętlzey PANNY. Kommunie 
Swieté + y rożne mortyficácye. odprá- 
wował;f(ame zás Uroczyftośći iey, z wiel. 
kim Nábožeňítwem obchodził, Miał 
Obrázek Nayswięt(zey PANNY. bardzo 
nábožnie wyrażony, ktory zawfze no- 
sit przy fobie, o ktorym pewnemu Žá- 
konnikowi» pod fekrętem powiedźiał» 
że przez nićgo, wiele fá(k, Duchownych 
y doczefnych doznawał, tę 248 olo- 
bliwizą, odebrał, Czytaląc raz, wcale 
ták Odiemniať, že nic niewidžiat ; prze- 
to wżiąwizy ow Obrazek, gdy fię przy- 
czynie, Náyšwietízey: PANNY polecał » 
profząc iey © przywrocenię wzroku» 
zdało mufię záraž, iakby kto zafionę já- 
kas z oczu iego zdeymował, y náty chrniáft 
przey źrał, y z Nieba byłupewniony, że 
nigdy ná potym wzroku nie (ráči. 
Będąc raž w drodze, podczag powie- 
tza, zárážiť fic nim, y čieľzko zachora- 
wał; przeto widząc ię w famym śmier- 
či niebelpiecze úftwie , z natchnienia 
Bofkiego, potwaw(ży. fie z tolzká , klę- 
knak przed; wfpomnionym Obrazkienta 
Návswietlzey. PANNY; y wfzyftek zâ. 
lany, łzami: prosiť. ley, žeby nie umierał 
w. drodze , śle międy. Bracją, w Klá- 
fztorze: iakoż. nje“ była daremna pro” 
Zbá iego, bo zaraz, nád. wfzytkich (po- 
dajewánie ozdrowial, y názálutrz wfła” 
a SV W". S 
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wízy, Kommunią Swiętą, w dżień Sw3 
JĘDRZEIA Apoftoła przyimowal, á 
potym przy zedfzy do Klafztoru, w kroe 
tce zachorował , y tą chorobą umarł. 
W tey chorobie > wfzyftek fi; ná wolą 
Pana BOGA oddawał, y iey dolegliwo- 
śći z wielką cierpliwościg y zbudowa- 
niem nosił; albowiem, kiedy go przy. 
cifnęły” čie(zkie boleśćiy nie (zukał in- 
izey folgi, tylko fie rožrýwat, rofpa- 
miętywaniem Męki Pana JEZUSA „ mo- 
wiąc: cieflymnie Meká "Tivojá , ktorąś 
diá mnie poniofł may Pánie, záftugi mə- 
je. Mitofierdžie Póńfkie. Prosił potym 
żeby mu Mękę Pańlką czytane, 4 kie- 
dy fię czýtálacy w ffowie jakim. omyliť, 
poprawił] go; á fam częfto, te ffowá 


| «powtarzał, JEZUSIE Synu BOGA z)- 


wego, zmiłuy [ie nódemną. Także y też 
Mátko Miłośierdźia, Przehaázjdoftovmejfľa 
MARTA Panno, profe cię. przez krew 
Syňá Twojego, modi ję zá mnie grzejnika, 
teraz „ y w Zodžine Śmierci motey. ` Mię- 
dzy innemi zás, Wiary, Nádžicí, y Mi- 
łośći Pana BOGA Aktami, ow Akt 


Wyelebnty Siofiry Elżbiety, od Swietego Eliifa Polki. 


HENRYKA 'SUZONA, czéfto powta- 
rzał, Pánie, insi zá grzechy (woje, gfe 
ka pokute czynili, mw Akrách Cnot Flerot= 
cznych, ćwiczyli fe, á Já nic ro fobie, z tes 
go nie mam, jednák fig nie turbuje , ba 
mnie ciefy jediná Mękó Twoia, ktorą dla 
mnie bodiąłeś: y wiele ińnych Aktow , 
z wielką Ducha gorącością „ przefyłał 
do Pana BOGA. Gdy : go chčiano Kor= 
dyátem pofilić, rzekł: dzycie mi z teni 
jraffkamt pokoy, niech co prędzej, do BO- 
GA mojego bojpiekam. Na oftatek, Hi- 
mny,, f EZUdulcis memoria, 6. Magni- 
ficat So. y Dies ire €8c. mowił: potym 
z wielkim Nabožeňítwem, y z ferdeczną 
fkruchą, SAKRAMENTA Święte przy- 
iąaw(izy, z wielkim zbudowaniem, y Du- 
chowną całego Zgrómadzenia počie- 
chą, ducha w ręce Stworcy” (woiego 
oddał, dnia 6. Lutego, Roku Pańfkies 
go. 1024. O godžinie dźiewiątey, przed 
południem, £ pofpolitą opinią Swiątobli - 
wości, tak Nafzych Zakónników, já- 
ko y Świeckich, ktorego Ciało odpoczy- 
wa w Lublinie. 
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Wielebney Siofry ALZBIETY, od $. ELIASZA Polki. 


lelebná Sioftrá ELZBIETA 

W od Swiętego ELIASZA. urodźi- 
fa fie w Sielecu, we Wsi Kon- 

wentu. Náťfzego Puftelniczego 
Roku Pańfkiego, 16-30. dnia piątegó 
Września, ktorey ná Chrzćie Świętym 
dano Imię JADWIGA. Očiec iey zwał 
fe STANISŁAW GRZYMAŁA, 
a Mitką Imieniem KATARZYNA. Zá- 
raz od młodości, pokazowała do wízy- 
fikiego (pofobna, dla czego ją ed Rodżi- 
cow, wżięła ná ćwiczenie pewna Páni 
Pobożna, ktorá, w Krakowie „prawie 
zaąwfze miefzkała, Nábožeňftwá, ý.do- 
brych uczynkow pilnując. U tey tedy 
Pani na wychewániu będąc, bojážni 
BOSKIEY, y dobrych obyczajow 
nabyła, lubo od młodośći lat, fama. 
fię do Páná BOGA miała, do czego 
jey wiele pomágálo, częfte bywanie 
na Käzániách, w Krakowie» ktorych 


z wielkim (makiem fluchając, wielk 
pożytek na dufzy odnosiła, y do Wžgar: 
dy šwiátá> bardzo fie zachęciła. Ro- 
(nge tedy w pobożności, wielki poftę- 
pek w.Gnotach y w Chrześciańfkima 
życiu uczyniła, y pragnienie do Stá- 
nu Zakonnego zabraław, 4 niewiedząc 
jakby tego fzczęśćia miała doftąpić, fer- 
decznie Pána BOGA prośiła, żeby iey 
podał fpofob, "nikomu w tym, Sercaw 
(wego nie powierzając. 
Gdy do należytych tat przyfzła, chčiá« 
ła ją pomienioná Páni dać zá Mąż, 
ná co že zezwolić nie chciała, wiele 
od Pani ucierpiałau, W tym tedy od 
niey utrapieniu, przez "ilka lát przy 
niey Zoftájac, żadnego fpofobu, do u” 
wolnienia fig z fiużby nie miała, tyl- 
ko we łzach pływając; o ratunek do 
Pana BOGA uftawicznie wzdychałź, 4 
ofobliwie w nocy, żeby iey nikt nic 
poftrzegł : 


"ALE MML 4 


gpoftrzegł: i#kož wyffuchał: BOG, y przy-. 
ial jey wzdychania, ślbówiem ta Páni, 
wkrotce umarła, á Niki ELZBIETA,, 
uwolniona będąc ,. od. wfzelśkich. tru. 
dnośći, událá fię dô jey Corki Jeymo- 
śći. Páni. KRZESZOWEY:, od. ktotčy: 
przyftśłś na ffużbę, do Wielebnych På.. 
nien Dominikanek; w. Krakowie nás. 
Grodku, niezmiernie będąe:rAdś, że jey; 
fię. doftáto zoftawść.w Klafztorze, gdźie ; 
mogła fłużyć Pánu BOGU (pofobnicy. 
Ale, że jey tám BOG, zoftáč Zakonnica, 
nie przeznaczył ,,bo zá: naftapieniem., 
w. Polízoze. Woyny,z Szwedámi, Zakon. . 
nice, iedne; z Krákowá, wyiechóły, dru- 
gie fie:do:KJafztora. Swiętey TROYCY7 
przeniofły , przeto:y Náfzá ELZBIETA, 
przeniožízy fie: do. Swiętcy. TROYCY,, 
przyjęła fiużbę, u Zakonnicy,. Imieniem. 
BENEDYKTY, znśczney Swiątobliwó-. 
śći.Panny , ktorey z wielką. miłością y. 
pilnośćią fłużyła, dla jey Swiątobliwe- 
g0-żyćia, ód ktorey: tež. Wzáiemny. áf. 
fekt: odbierátá „ ślbowiem jey, niektóre- 
Duchowne Náuki, y: przeftrogi dawátá,. 
-y Duchem: Protockim: powiedžiátá., że: 
miálá, bydź: Kármelitánka: Boa. Po. 
Smierci tey Zakonnicy Pobožney, ptzy-. 
ftátá do. jeymośći Páni Drozdowfkiey,. 
wiclkich Cnot,y Pobożnośći Pani, kto. 
ra. máiac. znaiomość ,, z Nafzemi Sio... 
frami:,. pod: Czás: ich ućieczki ,, przed; 
Szwedami. do.Pragi, z Nśfzą EĽZBIE.- 
TA,, po: Klafztorze Swictégo. MARCI: 
NA, w. kompźnij infzych:chodźiła, zá. 
lečálac jey:wielką,Swiątobliwość, y SSE. 
fłą žyčia oftrość:Kśrmelitanek; — 

Gdy fię zśś Sioftty. Nafze:z. Pragi dô, 
Krákowá: wročity, wskrotkim czáfie.s,, 
umarła im Konwierfka, Naymilfza Sio. 
ftrś, GER TRUDA; od. Pźnź: JEZUSA, 
©. czym fię:.dowiedźiaw (zy. Náťzá: ET... 
ZBIETA,, odezwátásfie Páni fwoicy, z: 
dawnym prźgnieniem do Zakonu Swie-. 
tego s proízac: jey» „żeby: ją; zślećiłś. do, 
Matek Swiętego MARGNA, y;w.tey zbź» 
wienney pottzebie-rękę-jey padała, Co, 
owś Pobożna. Páni obięcaw(zy dla niey; 
uczynić, nie tylko jóy, dobre zślecenie - 
dźłś do Wiclebnych Mśtek , śle ją. tež: 
y famá wduchu utwierdźiłś, y do Za: 
konňu dopomogłi. 

Przyięta tedy byłź od Náťzych Sioftt;. 
zá. pozwoleniem Wielcbnego Oýcá Ná: 
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(zego STANISŁAWA, od Swieteý. 
MAGDALENY, ná ten czs Prowincy- 
ała, w Krśkowie.będącego, y ná probę 
zá Klauzure ;była.wpufzczona dnia 20. 
Lipca ,,Roku Pańfkiego , 1698. májae 
lat. 28. Gdy, tedy. wprowádzóna byłś zá 
Fortę, z4prowśdżiły. ją Mátki do Cho. 
ru, gdżie wfzyftkie Zakonnice Kleczá. 
tys. ná, dziękczynienia. po Kommanij 
Swiętey,,ktore- obaczywfzy, ferdecznie 
fię: urśdowśłś,.że ją ná to miey (ce Pań 
BOG: powołał, y że (ie już między nie. 
mi widžiát4, Ná ten czásbylá Przeoty- 
(29: Wielebna.M: ANNA 2 ZESU MA. 
RIA;.Mifttzynią zás Nowicyufzek, Wie» 
lebna. Matka MAGDALENA od Świę. 
tego-Krzyżą. 

Zśczęłś: tedy probe (woie, w wiele 
kiey, pracy. y. umartwieniu, w czym lá“ 
bo lama, z ukontentowśania w powo- 
lániu fwoim, y gorącośći Dučhá , 6. 
chotnie: poftepowálá , jednak ją oftro 
probowano , do zaprzenia fię Woli, y 
rozfadku: włafnego prowádzono, zása 
nay mniey {za rzecz, furówo pokutowś- 
no.. roboty: rożne, ná jeden džicň ná: 
Znaczáno,, ca umyślnie czyniono; pro- 
buiąc:jey Pofłufzeńftwź , iežli pamięta, 
to, cQ.jey rofkazano. Ale oná z wiel- 
ką ufilnośćią, wfzyftkiemu dość czyni: 
ła, y čierpliwie, dla więkfzey zafługi 
wfzyftko znofilá. Upokaržano ją tež 
eželtos.w wielu okázyách, roboóie jey, 
y pracom, umyślnie dla proby przygą- 
Miano;.zgołś, nic nie opufzczono, co 
do jey: poniżenia fłużyło, čo wfzyftko 
Zá:pomoci, Pana BOGA, wefoło przý- 
imowałś , nic w Duchu (woim nie flá. 
biciąc ,, śle w nim goreceý poftępuiąc, 
ysowfżem, im ją bardżicy Przełóżona; 
y Miftrzyni martwiły, tym ich bardżicy 

Odprawiwfzy tedy. cały Rok, ptoby 
fwoicy, przyjęta bylá przez głofy; do 
Hábitu Swiętego, dniá 2. Sietpniś, w 
dźień Nayświętfzey PANNY ANIEL: 
SKIEY:.. ktory btálá w dzień Swiętego 
WAWRZYNCA, RókuPańfkiego 161g. 
z wiclkadufzy radośćią, z otrzymane: 
go. Miłofierdźia Bofkiego. A potym po 
fkoňczonym Nowicýačie, z wielką da. 
fkonśłośćią, y ukontentowaniem Cá- 
łego Zgtorádzeniá , Sólemaą uczýnitá 
Profcfiyą, w tęku Wielebney Mátki 
ANNY 
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ANNY è JESU MARIA, Przcoryfzeys 
dniá 15. Sietpniá, w Ucoczykosć W nie- 
bowžiečia Nayswietízey PA NN Y, 
Będąc obligowana przez Profefly4» 
do więkfzey dofkonálosúi, dofyć czy* 
niąc powołaniu (woiemu» bárdžiey fię 
jefzcze.prac, v umattwiemia chwyGitá, 
w czym wiernie ttwśłś až do smierči. 
Prędko po Profefyi „dopuščiť ná nie Pan, 
pewną čieízka zdrowia śffskcyą > zzby - 
tnich, y nád fiłę prac: y lubo ją przea 
wfzelkie y pilne fpofoby rátowáne, 
jednák to nic nie pomagało, śle oná, 
maśiąc wielkie Nabożeńltwo; do jedne- 
go Obrázu Nayswięrizcy PANNY, ofiá- 
rowálá fię do niego, v modląc fie przed 
nim uftáwicznie , od Mátki Mułofier- 
dżia. cudownie počiefzona zoftátá., bo 
w tey śffckcyi, chodzić mogłś, y pro. 
wádžié we wfzyftkim Zakonna Obfer- 
wáncya., jako tež, že mogła dość czy- 
nić wfzelkim pracom , lubo Bie bez u- 
ftáwicznych boleśći. Lubo zás, dosćm 
miśła, z rożnych ókolicznośći , umar- 
twienia „ jednak oprocz tych, uprafza- 
14 fobie licencya u Przełożoney , nA” 
wiele innych,, bardzo óięfzkich, do kto 
rych ferdeczny śffekt miała, 4 do te- 
go, coby jey wygoda. bylo, czułą w 
fobie wielką przećiwność., Przez długi 
czás „dla umartwienia. pagnienia, po- 
myie Kuchenne pijálá,, czego jey: przez 
Pofłulzeńftwo zakazano. Owoce rádá.s 
bardzo jadátá „ śle nie długo po Pro- 
fefľyi, uprofitá. fobie pozwolenie w Prze- 
łożoney, žeby fi od. nich: wftrzymo- 
wáłá „ y tśk przez. cłe życie w Zako: 
nie Swiętym , żadnych, Owocow, dla 
umartwienia, nie jadálá , do czego jey 
też był powodem, pewny przypadek» 
ślbowiem gdy raz prała wiele Korpora- 
low, potožytá je bliíko Studnie,ktore 
wfzyftkie, trefúnkiem, wpádty w Stu- 
nią, czym bárdzo (turbowána, poczelá 
wołźć o rátunek do Pana BOGA, obie 
cuiąc Owocownie jadźć, á gdy záczetá 
ćiągagć Wiádro, ktore było w Studnię 
wpufzczoae, zaźlżzł wízyftkie Korpo- 
rały, okręcone koło łańcucha, ná kto- 
rym Wiádro wifiśło. W nocy bárdzo 
málo fypiśłś, śle ten czás, ná modlí» 
twie, ślbo ná pracách,ktorym nie mo- 
glá wyftárczyč wednie, trawiła,y lubo 
jey tego Przęłożona zśkazowałś, widząc 


Wielebney Siostry Elżbiety; od Świętego Eliaffa. Polki. 


ją [prácowáng , fłabą, y fpocznientam 
potrzebną, z wielką pokorą o uwolnic- 
nie, ad tego. Aktu Pofłufzeńftwś pro- 
(dá, pokazniąc, fię zdrową, jednak kic- 
dy nie mogłś.uprofić, Z wielkim. umars 
twieniem, Pofłufzeńltwu,.dofyć. czy nir 
14. Częfto też, 4 prówie zéwíze, bár- 
dzo ráno wftawśłś, y wžietá fobie zá 
powinność, dzwonić ná Modlitwe ran: 
ną, jako też, y na Jutrznią, zgoła we 
wfżyftkim, wielka iç w nicy znaydo- 
wálá ochotá:, w tym.co należśło do 
Pana BOGA, do umartwienia, do praca 
y ufłag Klafztornych. 

Jak tylko mogła, pokrywała (woie 
choroby, y potrzeby , žeby nie poftrze- 
żono, y nie czymiono Jey wygody. A. 
jeżeli nie moglá wcále pakryć, to wfzy- 
ftkiego , co jeý do porátowánia zdror 
wia dawano, bárdzo ofaczędnie zážy. 
wálá, prolząc pokornie,. žeby jey» ták 
nie dogadzano, 

Pokore. też, y wdżięczność, wielką, 
w. Chorobach,y fłabośćiach pokśzową- 
14, wyznawśiąc (ig bydź niegodna. tá- 
kiego ftáránia, jakie koło zdrowia fwe- 
go widžiátá, Choćby naybárdžiey cho» 
rowátá, Pofty Zakonne, wiernie obfer- 
wowálá, y po każdey chorobie ,, miá- 
tá. ren zwyczay,że wftawfzy z choroby,, 
z wyznśniem Win, do Refektarzá przy- 
chodžitá, ktore z wielką fkruchą, y nie- 
zwyczávna pokorą wyznawała. Rekol- 
lekeye rocžnie, przez dżiefięć. dni z wiel- 
kim. Duchem odpráwowálá , olobliwie: 
ná. dni; Aktow powotánia {woiego s 
ktore z Nabożeńft wem ku Pánu BOGU, 
y: wdżięcznośćją, ku Wielebnym. Mát- 
kom » że ją przyięły „ obchodzitá.a, 

Ná kilka lat przed śmiercią, co raz 
to: więcey śffekcyi, ná nię przy padáto,, 
przećię oná, ná to względu nie miáfá, 
śle wízelkich ufług, prac, y ochędo- 
ftwa domowego , z wielkim ftarśniem. 
pilnowśła, innym, w pracach dopoma- 
gálá , jeść gotowała „ Chleb pickiá 2, 
Chufty Kosśćielne, y Domowe picrátá, 
Korporały kamieniem glanfowśłś „ do 
czego wielkięv pracy potrzebź , co, Qr 
ná až do trzech Niędźiei przed šmier. 
čia , z wielkim ukontentowánicm y O+% 
chotą czyniła z wielkim zbudowániem 
Cálego Zgromádzenia, 4 co wickíza->, 
w kážbey robočie , wielką prędkośćią, 

; nadrabia. 


zr PO T 


nádrabiáňá: przy ktorych pracách, Mo- 
dlitwy , y innych: Aktow. fpolnych: nie 
opiifzczśłś, — 

_ Paćierze z Reguły nśznśczone, z go- 
14cym .duchęm»odmawiśłś , przy tym. 
miśła inne rożnę prywatne Nabožeň? 
ftwá, ofobliwie do Náyswietízey PAN: 


NY, do. Swiętego JOZEWA do. 


Swiętego Oycá Nifzego ELIASZA, 
do Świętego ANIOŁA STROZA, 
do Swiętey Mátki Náťzey TERESY, 
y do. innych Swietych Pátronow, kto- 
rzy fię jev. ná. Miefigc doftawśli. Miá- 
TA tež wielkie Duchś ukontentowánie , 
fłuchść Kazánia , Exlrott ,. czytśnia_ 
Xi4g, nabožnych , biorąc fobie: ztąd 


CO >, ná pożytek Duchowny, iákož mi-. 


ła rzecz byťá, mowić z nia. 0 Pánu. 
BOGU; y.o rzeczách Duchownych, 
choć. czyráč nie umiátá. Do Męki Páň- 
fkiey., dżiwnie też Nabożna byłą , o: 
fobliwie do Tajemnicy, Ukrzyżowśnia 
Pána: IEZUSA', przed ktorego Krzy- 
żem, nayczesčiey fięmodliłś, y w pro- 
Zvách fwoich , fkuteczne łafki odbierá- 
4; ślbowiem tamá powiádálá , że gdy 
w Klafztorze Ichmosčiow Panien, Domi 
aikanęk , Świecka jefzczé będąc, mie- 
fzkátá u.Swieréy TROW CY; dopusčiť 
był Pan BOG aś nie ćięfżką y dłagą» 
chorobę, w ktorey fobie bardzo tęfchni. 
ta, śle iak pofzła przed. Cndowny w Ko- 
śćiele- Wielebnych Ogcow Dominika: 
now Krucyfix, y przed nim.učiík zdro- 
wia,(wego złożyłś, poćiechę, y zdrowie 
otrzymáfá. Powiádálá tež.y to,że idąc 
mimo Kośćioł Fárny, Nayswięrfzey MA 
RYL PANNY, w Rynku Krśkowikim, 


w famo południe, wít4piwízy do tegoż. 


Kośćiołś, nikógo tám, nie záftálá, ryl- 
ko jednego Kápláná , klęczącego przed 
Gudownym w tymże Kośćjele Krucyfi- 
xem, prawie ják w Zśchwyceniu-będą- 
cego; przed ktorym, gdy fię famá mo. 
dlıfá, ufłyfzałś głos bardzo przenikśią - 
cy, lubo dla-wielkiego zalęknienia, nie 
zrozumiálá, ffow, tylko zrozumuátá, že 
ow głos był, do owego Kápláná, kto. 
rego także, wzáiemny głos rozeznawą 
34 > Chryftafowi odpowiádáigcy , álbo- 
wiem były dwá głofy, rožniace fię od 
fiebie. Nie mogłź (ie też wypowiedżieć; 
iák ją to bárdzo przerśżiłó, y- wicikie 
w-nicy. Naboženňítwo wzbudžito, Aie 
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y w-Zakonie Świętym; już będąc, tho- 

diac fe przed Otrarzem Ukrzgžowá: 
nego Panś JEZUSA, wiele Ľaík od. 
bierśłś, Pewna Pánienká Imieniem 
ŁO PITA, profitá fię do Zakonu Náťfze. 
go; w Konwenčie Swiętego MARCI 
NA ,. śle-z: woli: Bolkicy , nie byłam 
przyięta + tylko przez trzy látá , przed 
Kołem; ná-ufžugách: mietzkśłś, W kto 
rey Wielebne Matki,.widząc gorace-prá- 
gnienie, radziły jęy, profić-fię-do Má tek, 
Konwentu Poznśńłkiego, oná težz wiel- 
ktego.pragnienia, ták (iepredko do Po- 
známiá wybrátá , že niemiśły jáko pier. 
wey Mátkom oznávrié. Kiedy fię dô 
Poznśniś: doftśła, prezentuiąc fie Wie- 
lebnym Matkom, przy: wyrozumienia 
z-nicy,.Duchś y Wokścyi, pýtána byłś, 
y:o látá, ś-gdy powiedžiálá, że južimiá. 
žásokoto lat trzydzieftu, záraz jey od. 
powiedżiane, y żadney nádžici, przvie: 
ia jey nie czyniano, ©“czym dowie. 
džjáwízy. figę Wielebne Mátki Krakow. 
fkie, bátdzo jey: žátowáty, y uwažáiac 
kedy fię podźieie, Pánu- BOGU ja pole. 
cały, Pod tén czás właśnie záczeľá Re- 
kollekcye roczne, Náfzá Sioftrá ELZ. 
BIETA , kazálá jey tedy Przeložoná.,, 
żeby fię-gorąco»24-nię modlilá, 4 gdy 
uklęknąw(zy przed Kručyfikem, w Ere. 
mitarzyku będącym» ufilnie zá nie Pã- 
ná BOGA prolitá, ten głos ufty (žátá.., 
od Krucyfixń, że już jefk przyjeta; y lu. 
bo tę-iafkę obiświoną fobie od: Páná 
ukrywała, Poiłutzeńftwem” przymufzo- 
na, mufiáfá- o miey powiedžieč, 4 po- 
tym też sy fame Mátki Poznśńikie, w 
krotkim czśfie, o tey Pánience oznay- 
miły, że j4-do Zakoau przyięły, y dály 
jey Imię, BEATA-CHRYSTYNA, od 

Narodzenia Nayświętfzey PANNY, 
krora. po: fkończonym Nowicyačie, u- 
czyniła Prdfefly4., y Ohwalebnie w Za: 


‘köme Swiętym. žylá: co (ie ttańło o: 
„koło pułtosu lat przed+šmierá14., Wie- 


iebney Sioftty E-LZ'BIE TY. 

Nie długo potym, bárdzo fłabieć po- 
częłá , ofobliwie z ćięizkiego Kśfzlu, 
ktory ją do Suchot dyfponowat, y ktew, 


płynęła jey czá(cm- úftámi, jednakże w 


tych ffabośćiach ; ile (il miała, práco: 
wálá, y Zakonney Oberwancyi, ufilnię 
piłnewała , śtbowiem ftrzegłź fiş nay. 
mnicyfzey niedofkonśłośći, ślbo kiedy 
ją w kim 


s04 Wielebney Siaftry Elzbietysod Świętego Elia/fa, Polki. 


ją w kim infzym obaczyłś s (erdecznie 
Pani BOGA profiła , žeby temu zá- 
biegał; y innych $ioftr, ná tę iGtencya 
© Modlitwy ptefiła. Częfto też a tym 
powiádátá, że juž nie długo miátá Żyć 
y o taką Smieró. Páná BOGA profiłóg 
žeby (ic przed. nią, długą iżką4 chorobą, 
Zakonnicom nie uprzykrzyłć. 

Tegoż {amego Roku, ktorego j4, Pan 
do fiebie powołał . czynił4 w Sierpniu 
Duchowne Rekollekcye s ktore z wiel- 
ka gorącośćią Duchá, odprawiśła , bo 
lubo byłá bárdzo fába, niezmiernie fię 
rożnemi pokutámi martwiłś , ná owey 
olobnošči, co gdy tá Sioftrá., ktora jey 
ná Rekollekcvách uftugowálá, po niey 
poználá, bárdžiey jey profilá, żeby tega 
nikomu nie powiśdźła, boiac (ie, żeby 
Jey jákiey wygady nie czyniono, Sio- 
ftrá , ktora pod czśs jey; Rekollekcyi » 
miała nád nia dytekcyą Duchown3.s, 
przylzedfzy do niey, żeby jey, co Du- 
chownego mogła przeczytać, nie mogąc 
fiş do Eremitarzá dopukźć, śni (ię da 
czekać iśkiego znáku od niey, bojąc (1€ 
czy (ie jey co nie ftało, przybrawízy do 
fiebie drugą Sioftre, co. raz mocniey do 
niey pukśła, až przečie po długicy chwi- 
li:otworzylá, śle nic, coby (ie Z nia. 
działo nie powiedžiálá, tylko po zakoń. 
czoney tey (woicy ofobnośćj, z wielką. 
pokora, owey fwoiey Dyrektorki, pro- 
fila o Modlitwy ná tę intencya, áby 
nie tráčitá tey łąki, ktorą ná Rekol= 
lekcyśch, od Pana BOGA odebrśła, á 
kiedy to mowiłź, wielkie fię ińkies Na- 
bożeńftwo, Zniev wydawółoe 

Wyfzedfzy z Rekolleckcyi, zdała fię 
bydź trochę rzežwiey(z4, y wielą robotá- 
mi Kośćielnemi, y Klafztornemi, báwi- 
ła fię aż do (kończenia Wrześniś, y upra 
filá fobie u Przełożoney a żeby jey zle- 
čilá Kuchnia, śle już w niey, nie dłu- 
go mogła piścowść , bo pod Oktawę: 
Swietey Mátki Nafzey TERESY, rofcho- 
wálá (ie. Choroba tá, zdátá (ie bydž.s 
nie ták gwałtowna, lubo przy čieízkim 
bolu głowy, y fłabośći, bo y famá, co 
fię z nią džiato, nie umiśła dobrze po» 
wiedżieć, y w tey fłabośći A trwálá až 
do Adwentu, y przez Adwent zdálá (ię 
bydź rzežwievíza. W Wigilią Bożego 
Národzenia, znowu ją wżięła wielka.» 
fłabość, jednak byłź ná wízyftkich Ce. 


remoniách, y nśzaiutrz trzech Mízy 
$więtych fluchátá, y Kommunią Swię* 
tą przyjęła. W nocy » bźrdzo fię żle 
mięć poczęła, przečiež lubo bardzo od- 
mieniona była ná twarzy, była ná Mízy 
Świętey, ynAKommuanij; W džicň Świę- 
tego JANA Ewźngelifty, juž wcále witać 
nie mogła; w Młodżianki, czuiąc g 
bźrdżiey flábíza „. proGła a Spowiedź» 
ktorą, z wielką fkrucha czyniła, y ná 
zálutrz w Niedzielę, zaowu ją powto- 
rzyła, y SAKRAMENT Przenayświęt- 
{zy przyieła ; ku wieczorowi, przypadł 
ná nie taki gwałt, że liç juž konáč zdá- 
lá, dla czego, o Oley Święty pr olilá 29, 
ktory z wielkim Nabožeňítwem. przy= 
ielá , po ktorego przyiečiu džiwniciá- 
koś odmieniona byžá ná dufzy, y famá 
powiedźiśła, że fię jey zdáto, 14kbylię 


dopiero národžitá: jednak jcy CO raZy, 


więkfzych y fita ludzką. nicznośnych. 
boleśći przybywało, ktore Pan. Nalzm 
dla więkfzey jey zafługi (porzadzat, do 


tego, przyftąpiła ná nie boiażń. wielkas, 


żeby jakim iłowem niecierpliiwym w 
boleśćiśch, Pana BOGA nic, obraźiła, 
przeto częfto wzdychátá do Nayswięt- 
ízey PANNY, y Swictych Pátronow: 
fwoich, żeby ja rátowáli, y Sioftr ták.. 
že profita o Modlitwy, žeby Jey uproa 
fiły ćierpliwość, famá zás, ten Akt Zg0+ 
rącym áftektcm powtarzała , Nie bozefże 
Czyfiá, nie boie fie Piekta „nie boig jie sa- 
dney infiey rzeczy, tylko fie boig, may” 


mniejficy Obrazy twoiey Panie. W czym. 


ją tež Pán, olobliwie ła(ka (woią ráto- 
wał ; że wfzyftko , zdásac lię ná Woią 
jego > z wielką ćierpliwośćią. zuoliłam, 
z politowaniem, y zbudowśniem Zgro- 


mádzenia, Sporządził teź Pan, že od. 


niey boiažú, odftąpiła, śle gwałty Cięfza 
kie, prawie iáko w konániu pizyfiępo- 
wały, jednak „ jak cokolwiek przyiziś 
do fiebie, bardzo ślicznie o Panu BO- 
GU rozmawiała , gorące > y fetdeczne 


Akty czyniła, ofobliwic, pragnienia, 


rozłączenia (ie z ćiślem ; 4 ziednocze- 
nia fię z CHRYSTUSEM. W Nowe Lato 
znowu fię (powiádálá, y Wiátyk Świę- 
ty przyielá, przed ktorego przylęćieme 
wízyftkie Sioftry, z wielką pokorą, prze- 
pratzálá, flowámi pełnemi pomiżeniama 
fwoiego; Á lubo na Całym Ciele: po- 
czawízy od głowy, micznośne bolcsci 
Gierpiálá, 
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cierpiała, jednak w fwoich Aktich nie: 
uftawała, w ktorych fie była Zá zdro- 
wia, zaprawiła, ofobliwie do T ROY- 
CY Przenávšwietízey, džiekuige każdey 
Perfonie, za (zczegulne Dobrodżieyftwa. 
Rożaniec też Nayświętlżey PANNY, 
częfto fobie przypominała. w ktory“ fie 
za zdrowią, -wzwyczaiłą. " Z wielkim 
też Nabożeńftwem; w ręku Krucyfix 
trzymaiąc, całowała. Rżecz była bár- 
džo "mila, widżieć ią, z taką .Ochôta, y 
welelem ferdeczny m, bez bojážni śmiere 


či: wybieráigca fię, ną. tamten świńt.. 


A gdy iey Zakonnice mowiły, żeby 
Wolą Pana BOGA chętnie w Choro- 
bie „(Woicy, przyimowałń „ ten. heroi- 


czny Akt, uczyniła, lubo fwojemu prá“ 


gnieniu przeciwny + Jeżeli te jef Wola 
Twdia Panie, y potrzebnam jefczes Bas 
tym Świedie, Wiech yig, poki Pola Two- 
ja. Trzečiego Stycznia, znowu” (ie fpo- 
wiadała, y názájutrž KOMMUNIĄ 
Swigr4. przyjęła, w ktory też džieň» 
odnowiła Profeffyą, w rskách Przeło- 
żoney , ktorą potym po kilka razy od: 
nawiała > będąc -w wielkich boleśćiach» 


przy dobrym rozfądku, vy báczeniu. 
Wielką też wdżięczność " Przetožoney 
pokazowała, Zá iey ku fobie- Miłość» 
y ftaranie w Ghorobie, jako też; y Sio- 
firom, zá uffugi, y niewczafy: dla niey 


pódjęte,  Názájutrz po trzech. K RO- 
L ACH, zá máftapieniem na nię gwałtu 
wielkiego, pytat" fię iey Očiec Spowie- 
dnik, ieżliby eo, do Spowiedźi miśłź, 
powiedżiała, že. nic takiego niepomni, 
iednakże fię dla rozgrzefzenia /(powiś. 
dała; daley zaś, iuż znacznie fłabieć y 
uftawać poczęła, y wzrok cale traciła, 
iednak ktore moglá Akty pomnieć,czy- 
niła, do Pana JEZVSA, częfto, y fers 
decznie wzdychátá, y z nim uftawnie 
rozmawiała, Z Czwártku na Piątek, o 
godżinie trzeciey Z pułnocy, zdźłó: fię 
bydź  blilką fkonania_, przeto 'Odiec 
Spowiednik, wołał na nie, 4by dała» 
ziiak żalu z4 grzechy; co ufiyfzaw(zy, 
głośnoy y wyraźnie rzekłś: z Serca ža: 
tuigs dano iey Wiátyk w mátey párty: 
kule bo już przełknąć, niemogła_, 4 
gdy iey po przýiečiu Wiśtyku, rżekł 
Ociec Spowiednik; że tego: Pana przy- 
ięła, ktorý! ią do Wiecztiošči, fzczęślii 
„wie doprowśdżi; weftchnęt8 ferdecznie; 


z Ddd 


tnaftego Stycznia; 


mowiąc: sAmen, Amen. PO Wiatyku 
cofig konać widźiałą, to znowu przy- 
chodżiła do Siebie, y ile mogła do Zá- 
konnic mowifá!, co było y przez Pią- 
tek. W Sobotę zaś, gdy: już pokázáta. 
blilkie znaki konania, Očiec Spowie- 
dnik, po daney Abfolucyi, kommend- 
cyą dufzy uczynił, podczas ktorey , u- 
mieraiąca Gromnicę zapaloną, w ręku 
trzymała, y w put do piątey, w Mo- 
dlitwę odwieczorną, gdy na Salve Re- 
gina dzwoniono, pomału žiewnawízy 
Pánu BOGV ducha oddátá, dnia iedee 
Roku  Pańfkiego 
1687. Wieku fwego pięcdźieśiątego 
fzoftego, A, Zakonney Profefyi, dwu- 
dżieftego ofmego, y put Roka, 

Gdy fię. Smierć, tey Sługi BO: 
$ KI EY; rozgłośiła, do Giáłá iey.. ná- 
wiedzenia; u kraty Kościelney wyfła* 


„wionego» fchodżiła fię, znaczna ludźi 


frekwencya,vktorá też» iey pogrzebo- 
wi afyftowała, gdyż U wielu, w opi- 
nij Swiątobliwośći była, xa ktorą žes 
wieczney w Niebie doftąpiła zapłaty, 
chciał to Pan; pewnemi po Smierci ieys 
pokazać znakami. 

Jedna Pobožna Zakonnica , Zákonu 
Świętego NORBERTA, dowiedžia. 
wfzy fię o Smierči Sługi BOSKIEY, 
Nafzey ELZBIETY, prosiła Przeło- 
žoncy, Klafztoru Swiętego MARGI- 
NÁ, o jaką rzecz, Z tych, ktore zmar- 
ła do używania miała, y otrzymafau 
Koroneczkę,'Zyćia Pana JEZVSA, 
ktorey; dôftawfžy ; poftanówiłś; ią čo 
dźień odmawiać, na podziękowanie» 
Dobroči BOSKIEY, zá te dary, kto- 
re“ f} prawdźiwie Sług BOSKICH. 
A gdy taż Zákonnica., cięfzko potym» 
zachorowała; *y przez rożne koło zdro. 
wia zabiegi, przyiść do Siebie niemo- 
gła, tylko ná śiebie tę Koronkę wio» 
Żyła, wzywśiącc EL ZBIETY Ná- 
fzeý na pomoc; zaraz fię mieć lepiey 
poczęła, yow krotce dofkonale przy” 
fuła do zdrowia, y ten; Cid, famafž 
Fotwierdżiła. | 

""Taż fama Zákonnicá, przez niejáki 
czas, opufzczała na owey Koroncés 
Nałożeńftwo fwoje ślić fię iey; "nie: 
długo potym, pokazała Náfzá. ELZBIE» 

A» z furową twśrzą y weyżreniem i 
ftrofując ią'o toŚniedbalftwo, y vidie: 
kto- 
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ktore .defektá > ktore fie w niey znay- 2waniem Sługi BOSKLEY, o przy- | yt 
znaydowały, iednak kończąc nápomnie“ czynę do;Páná BQGĄ.,.y włożeńiem | w 
nie, łólkaw(zą fię bydź pokazała, ;y owey Koroneczki na Siebie ; záwízes nie 
dawfzy iey. pocałować rękę, znikneła. pomocy. doznawała. Go wfzytko, przed dov 
Oprocz tego, taż Zakonnica, po kilka wielą Ludźmi» y: przed. Wielebnemi den 
razy widywała ią we śnie, zawfze mi- Mátkámi» Konwentu Świętego M A R- gl» 
łą, y na twarży wefołą. Ile razy Záš GINĄ».fumnieniem „oswiadczála... y pov 
ná potym chorowátá, ślbo w iakiey porwierdzała, ná. wiekíza Chwáłę BO. gren 
zdrowia niefpofobności byłá, zá. we- GA, w tey: Swiatobliwey. Słudze iego, gnie 
; | pe 


ERSROWDOIDTYODNARIOCIOWIOWEIO || 


| ` l | e, 
ZLÝ -W O Ti "u | 5 
wielebnego Oyta MAR CIN. A, od Świetey TERESY. | tk 


vo t 
| j wie 
A A CTS lelebny Očiec MARCIN, fwoich, práwdžiwym by? Naśladawcą» tolii 
A WVE od Swiętey: Matki Ná- tak też Naftępcom: {woims, wielki «po | X0 
a JÚ fey TERESY, uro- fobie przykład, Swiątobliwego Życia» | da 
A VAa dźił fię, w .dżiedziczney -y Gnot Świętych zoftawił „Albowiem — | Zák 
ODRY Wii Rodźicow fwoich; nás Vržedách Zakonnych zołtaiąć » był |  Akc 
2% w Gogolinie, w Dyece- bśrdzo pilnym,y roftropnym. wutrzy» | był 
zyi Kuiawfkiey, Roku Páúfkiego!1590. "mowaniu Zakonney Obierwancyi wiel, | 
ktoremu ná Ghrzčie, Święrym, dano lv ce żárliwym: 0  Wykorženieniť defe- | Sát 
mię MARCINA. Rodzice iego; nie ktow, pilnie fię ftáráigcym,“ W ftrofo- wko 
tylko Vrodzeniem, śle y pobożnością waniu“ Zákonnikow , dźiwnie dyíkre- | pocz 
fiawni byli; Ociec tego, zwał fię JA- tńymstak dalece; žeslubo fi) go: bano; | Wiel 
KOB KOS, Matce było Imię. DORO- -ale go ielzcze. bardżiey: kochano, | A wit 
TA, zacney takie Fámilii, ktorży Ná. -że, iak drugi žárliwy M LIASZ.trzyr — | prze 
fzego MARCINA, w boiáżni BO: mał fię żarliwie przy prawie, y me | lip 
ZBY, y ćwiczeniu wChrześciańfkiey žnič, przy Pánu Zafłtępow fawałsy | Ka 
pobożności wychowawfzy do $zkoł ná nie: siebie» Ale» Chwały JEZVSA dob; 
„Nauki oddźli, y po fkończonych Szko- CHRYSTVSA fzukał, niebał fię' Zá cih, 
łach; w świeckim ftánie, wedľug, kon- dney nienawiśći, żądney .przęćiwnos mil; 
dycyis y Vrodzenia , pofłanowić.mys śćiw á przeto:bez braku, Ofob, każdemu — | kich 
ślili Ale pobożny Mlodžián., nie i- odważnie prawdę mowił: Jakoż nież vád 
dzę 24 Swiátem, y prożnośćiami lego, tylko- wiernie łąm; co táležáto, dô zá- | y Pi 
poftanowił -mocno u -siebies s famemą chowania naymnieyfzego punkty Zá: prže: 
tylko BO GV. flužy ct. zczym, gdy fig konnych Praw» ob(erwował:; śle też pre 
Rodżicom oświadczył, po wielu-przee do tegory inízych, fiowem. Duchem.s, Tako 
ćiwnośćiach: ktore od nich wyćier: przykładem, układnośćią» (kťomnosčia, ŁOG 
pial, błogofiawieńftwo y pozwolenie» y wielka łagodnością» pobudzał, -i Gdy: iiio 
otrzymawízy, wftąpił do Zákonu Ná- feízcze był mlodymw Zákonie,: powia» 
faego , y po fkoňczonym« chwálébnie» dała ohim iedna zácná Swiecka olos fo: 
Roku: Nowicyátu (wego, Salemna- u« bá, że go widząc, w bardzo (kromným te: 
czynił Profeflyą, z wielkim» Duchas ułożeniu Zákonny m, prawie dakornaAs | fo, 
ukoptentowaniem, Roku Páňíkiego 1610. nioła; pátrzátá. oreh otai PA 
måiac lát dwóśdźieścia. Po Profeflyt, Trafiło: fię raz; będącemu w Koščie« — | ku 
"Ppoffany będąc násFilozofia, a potymie le; podczas látá, Že twarž-iego Mu- ným 
ná Teologią, dáko cały bieg życia (we-. chy obšiádľy, śle on, iák dobrze u: którę 
go, Świątobliwie odprawiał, tak fzczę: fundowany:, . w umartwieniu,.Y fkroa ide; 
śliwie zakończył x A że: Antecefľo row!" mnośći Zakąnneg»: nie: tylko. fig iüs Przeł 
— nie 


w. 0, WMkiinażod 8, Tre. 


niť oganiał , śle ani czoła nieżmar(z= 
czył: co dopiero wyrażona Ofoba, pil“ 
nie w nim (łważała, y z wielkim zbu- 
dowániem, to ò nim powiedžiátá. Je 
den Pán, Wielkiey Godnošči: y powás 
gi, ná pochwałę; Wielebnego Oycau: 
pówiedżiał ; Tem» Ociec, z famego weje 
źrenia, y obyczajow, wfyskich Serca, cigs 
gie do siebie, w rozmowach +: whekims 
pyźyiemiy, w końwerfacyi. poważny, 4 u. 
ważńy, tak dalece, że wWfyfcy, hercem igne 
do miego, y nikt. fię bytneśćia jego m sie- 
bie, mafycić zupelnie nie może, -Y dla 
teg wfzędzie po fobie zoftawiał . ple- 
kny zapach Swiatobliwošči,.y Imienia 
tak włalnego, iako y Zakonu całego, 
vo też y (wóim Zakonnikom.s „ ofobli- 
wie zalecał, Przeto, dźiwnie był ża: 
tolp? kiedy "w kim lekkomyślność iá- 
ką'obaczył, dźiwnie był żafmucony, kies 
dy co poftrzegt przečíw. Obyczaiome 
Zákonnym > y cokolwiek w Slowách, y 
Akcyńch, mniey Zákonnego! widżiał, 
było: to iego  udręczeniem, 

* Przytrafiła fie nie raz, przez złość 
Szatańfką , y ETN, ludžka., przeči-- 
wko Sławie y Imiéniu Zakonu, że ž 
początku, Nafzey :Prowincyi 'Pollkiey: 
wielń przećiwko nath, nieprzyfaciół po- 
wftało ;* ktorzy nag rożnemi fpobami s 
przesládowáli, y kwitnaca Sławę, chcie- 
11“ przydumiť. Ale'-w tych przypad 
kach; y potrzebach, Prawinčyi: Nafzey: 


dobrý: Pafterz z” Wielebny 'Oćiec Már- 


cin. nie przepufzczał zdrowiu: [waie- 
mu: 'y niezaniedbywał, fżukać wízel- 
kich fpofobow, y. wfzelkich rad zacią” 
gać; ha obronę Mátki! fwóley, Zákonu, 
y Prowincyi: GE, ferdeeznie kochał » 
przetó ile most, odwóżnie przeciw nies 
przytaciołom ftąwał, przy niewinności: 
Zákonu > y Prowihcyi;, do czego mu» 
BOG talkawy , pomagał > y z nieprzy- 
jáčiot , zawlze tryumfować pozwalał, 

" W Foftufzeňftwie, był bardzo do: 
fkonały, w ktorym nie miał" ducha 
przećiwnego. ' Nauczył fg , bydź do- 
fkonále Przełożonym : (woims; poftu= 
fznym, ktory fam miał potym rofkóm 
żowść; y lubo (im bywał”Prżełożo-- 
nym, Pofiyzeńftwa profte żachawał + 
ktore z wielkim zbudowaniem infzych» 
aże do Smierci obferwował. / .Dla tego 
Przełożonych , bórdzo « fzańował, bo 


.dufzy (woiey , unižať. 
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wiedzial. že fię w Ofobie:Przełożóoneś 
go, CHRYSTVS znávduič ý y že tego 
CHRYSTVS chce; y przykazuie, Cžégo 
chcą Przełożeni, y rofkażuią; l 

Do Cnoty Poffulzeńttwa Swietegos > 
zá nierozdżielną Towóarzy(zkę j- przy* 
fpofobił; y przyłączył Pokorę > bo: ani 
Pofiufzeńftwo , może bydź bez: Pokory: 
y pokorny, nie moželbydz niepofiu“ 
fznym, + Między, inízemi, Pokory przy: 
kładami» ten fię tu kładżie,, Skończy= 
wfzy Vrząd Prowincyálftwá, taką Ob: 
ferwancyą Przełożonemu pod ktoryms 
miefzkał , czynił , iakby * Definitórem „ 
ani Prowincyałem, nie byt: ták z Qye 
câmi: y Nowicyufzami, do Choru pos 
fpiefzał, chodząc. na wfzyftkie Akty 
Ípolne, ze<go w tym, żaden nie wys 
przedźił, y ták, we wfzytkim fię, Z 
wielkim ukontertowaniem , y pociechą 
W dżień: pod“ 
niesienia KRZYZA Swiętego, na zwy= 
czayney u nas, po wfzytkich Konweim 
tach, do ćwiczenia: fię w Cnorich» 
prowokácyi, ofobliwfzy przykład poko» 
ry, Wielebny Očiec, wfzýtkin dat, 
kiedy iákọ doświadczony "w ubiegania 
fie do Gnot, Kawaler CHRYSTVSA s 
prowokuigc w(zytkich , do głębokiey por 
kory, przydał te fiowa, godne.uwagi; 
W naywyżkym Stopniu, Miefzkóiąc po 
Prowincyalftwie w Nowicyćcie', nayr 
tżęściey czytał- Inftrukcyą Nowioyu=> 
flow, y tak wfzytkie punkta ,. w:oniey 
opiľane obferwóawał, “że go w. niczym, 
żaden nie przewyżlzył « Nowicyufz 
albowiem:'we wizytkichćwiczeniach 
Nowicyackich, ftał fig. viáko jeden © 
Nowicyulzow. I tak fiè -w ćwicześ 
niach Nowieyáckich kóchał, że fkoń» 
czywfzy Prowincyálftwo , obrał fobie 
na miefzkanie "Nowicyścki Konwent; 
do ktorego va taką prędkością fpiefzył 
jak! Kamień> do Centrum: (woiegóa y 
częfto powiadał; że w rým Konwęndcie 
umrze; iako fig potym ftało , zá BO- 
SK A dyfpozycyą. Dla czego też; w 
Nowicyaćie miefzkaiąc.* fpifał fobie 
Książeczkę ;*a przygotówaniu fię do 
Smierci, zebraną. 2 f(pofobu podanego, od 
W. O. Nafzego JANA +4 JESV MARIA, 
Gnote Gzyftosči Anielfkiey, wielce fo- 
bie poważał, przeto fig z Ciałem (wo- 
+m bardzo:oftro obchódżił , yć mu 
ol- 
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folgi: y wygody nie "czyniąc „ uftawi- 
cznie fig, poftámi, dyfeyplinami, Wło- 
śiennicami ; palkami żelaznemi, y nie- 
fypianiem» martwiąc; dla: czego tež» 
do ták wy fokiego-itey. Cnoty- ftopnias 
przyfzedł, že Spowiednik iego» ktory 
przys Smierci, fiuchał go. Generalney: 
Spowiedzi » daž..- o ním to świadettwo» 
že pierw (zey niewinności , na Ghržčie 
Swiętym.odebraney, 4ż dą Smierci doł 
trzymał y. myślą nawet, przečiwko 
tey: Ghnocie» przez całe Zycie niewy- 
kroczył. 

W Vboftwie; prawie do. nášládos 
wániá był niepodobny , bo czy to w 
odžieniú, czy w: zażywaniu rzeczy, od 
Przełożonego fobie: pozwolonych, bárs 
dzo był śćiffy. , Habiw chociaż był m 
Vrzędżie, zawfze wytśrty nosił, y przez 
kilka lat, iednego zażywał, poprawia 
jąc go» żeby: przećię nic nieprzyftoy- 
nego nie bylo, poki fię iuż wcale na. 
nie nie przydał, = W Celi» zbytniego 
nic nie cierpiał , oprocz kilku Xiažek 
duchownych,do czytania, ktore w wiel- 
kiey ochronie; trzymał, ftoliká, ftołka; 
Krzyża drewnianego: na; ścianie. po# 
wielzońego, y Obrazu papierowego» 
według opifania, Konftytucyi Zakonu, 
+3 Do Nayświętfzego SAK RAMEN- 
TV; miał ofobliwe Nábožeň(two: y 
gdzie tylko miefzkał, wfzędżie go nay* 
częśćiey, y mayprędzey , każdy ktory 
goipotrzebował; znalófi klęczącego» przed 
Nayświętfzym SAKRAMENTE Ms 
we dnie, y w nocy. Kiedy bywał Przez 
orem, 4 dano Játmužne Klafztorowi; 
w Oliwie, ktorá była nayprzedniey (zás 
dawaił/ią na ldnipę, przed Nayświętlzy 
SAKRAMENT, 4 podleyfzą, obracał 
ná potrzebę . Klafztoru. /Zikąd fię poka- 
zowało; jaki Pána: BOGA kochał, y iak 
fie pilnie ftarał, žeby go -w niwczymu 
nieóbrażił, ktoremu zawízesczyfte fera 
ce, fumhienie, gotował, jako świad: 
czył iego Spowiednik, że przez całew 
Zycie fwoie Zákonne, grzechu śmier- 
telnego nie popełnił, ahi powfzednie- 
go dobrowolnie; nie dopuścił fię, kto+ 
ra Łafka Pana BOGA» była. znakiem» 
pewnego przeznaczenia (lego, do žy- 
wota Wiecznego. 

Cnota Cierpliwości»: była w nima 
miezwyciężona , bo lubo : miał, wieles 


do cierpienia okázyi» tak izá Przełaj 
żeńfkich | Vržedow, olobliwie PRO-- 
WINGVALST W A, jako też» dlá TÔ» 
zanych Ghorob, wízytkie nád, podov 
bieńftwo, ďdo:wytrzy mánia», znosił ; O 
zdrowiu fwoim, ńiechciał mieć żadne- 
go ftarania, «bo jako powiadał jego.50- 
cyufz,. kiedy. raz, „Wielebny „Očiecy. W 
drodze zemdlał, niechčiať fię ferdeczna 
Wudką: obetrzeć» AŻ, mu ja pomieniony 
Socyufz» przez gwałt w Ufa wlat, 
przez co, do fiebie przy(zedt. W oftás 
tniey Chorobie będąc » wielki- przykład 
Cierpliwości pokazał „. bo lubo „wiele 
cierpiał, y wielkiemi boleściami, był 
ućiśniony, ná nic. fię'nie ufkarzał, ża- 
dnego žnaku niečierpliwošči, niepoká- 
zował, ale tylko, wzywał częfto na 
pomoc, JEZUSA > MARYI „v Swiete- 
go: JOZEFA, ktorych Imioná , uftawi- 
cznie wfpominał. 

Będąc już blifkim Smierci, przez 
tezy godžiny, rożne Akty, do Pana, BO- 
GA, z gorącym. affektem przelyłał,. kto» 
rych przez uftające Siły», nie mogąc 
fam dofkonále,  dłużey. mowić, :4ffyftu- 
jącym Bráčiia. Kazał; iey. fobie czytać» 
4 jeżeli przeftali, dawał znáki. żeby ie 
ezýtáli, ktorych z wielkim aftektem , y 
ukontentowániem» pilnie fłuchał, Po- 
tym, > z wielką pokorą, o Święte SAs 
KRAMENTA uprafzał, ktore po uczys 
nioney z ničwypowiedžiá ng. fkruchą » 
Spowiedži , z gorącym duchem, y Nás 
bożeńftwem + przyjął s: A po odebráney 
oftatniey Abfolucyi, ktorą mu dať, Prze« 
łożony,»w put godźiny, jak mowę zime 
knął, przy, dobrym báczeniu , y zmy-- 
fach, bezi znakuskonania, fzczęśliwie 
w Panu zalnął,*pod czas Jutrzni, gdy 
w Chorze '$piewano, Te DEUM lauda- 
mus, Dlieň Smierčí jego» był trzy- 
dżieftego Stycznia, „Roku. Pań(kiego s 
1629. Miał, Wielebney Ociec lat wie- 


ku (wego 29. ZakonneyProfefliyi 19.. - 


Vmarł wi Konwencie Nowicyatu Krás 
kowlkiego,. na początku Fundacyi , tex 
pož Konwentu; gdźie,. że; jelzcze wyo 
murowánego Grobu nie było, Ciało jes 
go, pochowane było; w Konwencie 
Krakowfkim, Swietych, MICHAŁA» 
y JOZEFA, gdžie (poczywájac, czekás 
ze wízyftkiemi, zmártwychwftá nia pos 
wízechnego , ná dżień oftátni, 
ZY- 
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Wielebnego Oya BON AWEN TURY od Swietego 
JĘDRZEJA, Polaka. 


Eory lelebny Očiec BONAWEN. 
F A NYC 


Vo» TVRA, od Świętego JĘ- 
3 DRZEJA, zwany ná Swie: 
/») čie Jedrzey Winkler, uro» 
as PRE dil fie w Poznaniu, Ro- 
ku Pańlkiego. 1580. z bogatych, y 
pobożnych Rodžicow. Zaraz od dźie- 
Gińftwa, (ktonny był do wlzelkiegá 
dobrego, y nic fię w nim džiéčinnego 
nieznaydowálto , oprocz lát, czemu fię 
nie tylko Rodżice jego, ale y wlzyfcy 
domowi dáiwowáli, y czynili (obie a 
nim, wielkie nadżieje. Gdy doroff lat 
dwunaftu, dany był do Szkoł na Nau: 
ki, w ktorych, tak wielki poftępek u- 
czynił, że pilną ápplikácya, nie tylka 
w(zytko łatwo poymował, ale też prym 
trzymał, przed wfzytkiemi kondy(cy+ 
pułami fwojemi; dwicżąc fie wraz z 
Náukámi, w Obyczájách y w Nabożeń: 
ftwie, ktore miał ofobliw(ze » do Náý+ 
šwietízey MARYI PANNY, á fzczegul- 
niey, do Tajemnicy NIEPOKALANE. 
GO POCZĘCIĄ. — i 
Po (kończonych Náukách, eddany 
był od Rodžicow, do Dworu, Nóyja- 
śnieylzego Krolá Políkiego, Wladyfa- 
wa Gzwąrtego , gdáje fig ták chwále- 
bnie fprawował , że nie tylko famego 
- Krolá, ale y Przednieyfzych Panow 
refpekt pozylkał, y pięknemi przymio: 
tami, Cnot4, y do ufług każdego, o- 
chotną powolnośćią , każdego tobie áf- 
fekt dewinkował, A lubo mu, rożne 


obietnice u Dworu, torowáty drogę do 


Honorow ; y Godnošči, na Świecie; 
jednak mając (obie za naywiekízy Ho- 
nor, fľužyč famemu Panu BOGV, 
Dwor Krolá doczelnego. opuścił, y 
przyjął ffużbę, u Dworu Krolá Niebie. 
fkiego, kiedy zá łalką y powołaniem 
BOSKIM , wfłąpił do Nafzego Zákonu, 
y Roku Pańfkiego, 4619. májac lár 
dwadzieścia dziewięć, Zakonny Hábit 


przyjął, dnia (zetnáftego Lipca, w džieň . 
R YA Eee 
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Náyswietízey PANNY, z Gory Kam 
melu. — 

Záczawízy prob Newicyátu (we* 
gó, z wielką Ducha goracoščia chWy« 
čiť fię, oftrošči Zycia Zakonnego, W 
bogomyślnośći, w pokorze: w cierpli: 
wości, w milczeniu. y w Poflu(zeńsć 
fiwie: á lubo w tych y innych Cno- 
tach , ftarał fię usilnie bydź dofkona- 
iym, y wfżyrkie ultáwy Zákonne. wiere 
nie zachował, przečie jednak dla pro- 
by, y doświadczenia Ducha, choć w 
niczym nie wykroczył, čieízko, y czę- 
fto ftrofówany był od Przełożonych » 
y pokutami obciążony, co wfzytko, Z 
pokorą, wefoło, y cierpliwie, przyi- 
mował, Przeto zgodnemi wfzyckich 
Oycow glofami, do Profeffyi Swiętey, 
był przypufzczony, ktorą uczynił Roku 
1620, dnia (zelnaftego Lipca, maiąc trzy- 
dźieści lát. 7 

Po Profeflyi, do Lublina, pa kurs 
Filozoficzny, y potym Teologiczny » 2 
Poftufzeńftwa pofiany; w obudwoch, dos 
fkonale poftąpił, y nie tylko w Náu- 
kach, ale y w Gnotách, (woie Vmieię” 
tnosć założył, albowiem Szkolnym pae 
winnoščiom dość czyniąc, Aktow fpol- 
nych Gałemu Zgromádzeniu, y we wizy- 
tkim punktualnéy., Vfław. Zakonnych, 
płlnował Obferwancyi. Co w nim u- 
ważaiąc Przełożeni, promowowali ge 
na doftoyność Kapłań(ką, ktorą dofko- 
nalfzego żyćią oftrośćią,y wielą infze- 
mi, zdobił Cnotami, Albowiem ná Mo: 
dlitwie, y Bogomyślności, był uflawia 
czny, w pokutach y umartwieniach de- 
browolny ch codžienvy, Ofobności wier- 
nie pilnuiący Miłość wzaiemną; ko- 
chaigcy, Wzgardy, y.upokorżenia, (we. 
go pragnący, Zakonną Oblerwancyg: w 
fobie, y. w infzych , żarliwie promo- 
wuiący, Przeto, dlá tak Swiatobliwe- 
g0» y przykładnego Zycia, bywał ná 
więlu Przełożeń(kich Urzędach , ktoré 
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2 wilka? przećiwnością, y zawlze Pofluš 
fzeńftwem przy muízony, musiał przyie 
mowáč. Będąc po wielu Konwentach 
Przeoremu» nie rak flowy, iako przy 
kładem, żarliwie utrzymował Práwa.2 
Zakonne, w ktorych naymnieyfzey przes 
ftrzegał rełaxacyi, y lubo był z przy- 
rodzenia, wielce łagodny , jednak, po- 
ftrzegízy defekt jaki, żarliwie na niego» 
nie tylko fiowami, ale y pokutami, na 
ftepowát. Dla tego, za jego Przeło- 
żeńftwa , tak wielka zawfze kwitnefá 
Oblerwáncyá + że Wyżśi Przełożeni, 
nie mieli o co na Wizytách fwoich, 
Zákonnikow ftrofowáč. Jako zaś fam» 
wielce fię kochał w ofobności, tak do 
tego infzych zachęcał, przeto wielką 
miał trudność, kiedy figę do Miáftá Zá- 
konnicy prosili, czego bardzo rzadko, 
y z okazyi bardzo pilney pozwalał, y 
czas prędki; do powracania fię názná- 
czał. Z wielką też miłością, potrzebom 
Zákonnikow dogadzał , y tak we wlzy: 
tkim rządźił, že z niego wfzyfcy Zákon: 
nicy byli kontenci. Będąc kilka razy 
Definitorem, y Wikarym Prowincyal- 
nym, tak chwálebnie , z pomnożeniem 
Zakonney Obferwancyi, y. dobrá pos 
fpolitego Prowincyi, te Vrzędy odprás 
wiał, że Roku Pańlkiego, 1655. w 
Lublinie, na Kápitule Prowiocyálney » 
obrany był Prowncyśłem, z nicwypo- 
wiedžiána wfzytkich pociechą. 

Tego famego Roku, przyfzli byli 
Szwedżi do Políki, przeto Wielebny 
Očiec, wiele utrapienia, y učiíkow 
ponosił, ofobliwie wyprawuiąc za gra- 
nice, przed Nieprzyiacielem, Zakonni- 
kow, y Zakonnice, á (ąm fię zoftawizy 
podał fię w niebefpieczeńftwo Zycian» 
dlá obrony, y całości, Synow, y Go- 
rek (woich, ukrywáiac przed Nieprzy- 
iacielem rżeczy Kościelne, y broniąc 
od ruiny, Klafztory ták Na(zev, iako 
też, y Sioftr Nafzych, od ktorey iednak 
wolne nie były, albowiem Zawžiety> 
ná Wiarę Swiętą Nieprzyiaciel, Kon- 
went Lubelíki, y obadwa Krákowfkie, 
po więkfzey częśći zdezolował, Wiśni- 
cki Koščioľ, y Klafztor fpalił, Bibliote: 
kę w Popioł y perżynę obrocił, co ie- 
dnak, po zwyciężonych (zczęśliwie», 
y wypędzonych z Polfki Szwedach, 
fprowadżiw(zy Wielebny Ociec, Zákons 


nikow, y Zakonnice do Prowincyi 
wfzytko, z wielką pracą, y ftaraniem, 
reparował, y Klśfztory z Kościołami, 
od Nieprzyiaciela zruynowśne, fpufto- 
fzone, przy pomocy y łafce Pana BO- 
a dô pierwízey cátošči przyprowa- 
žiť, 

Będąc tedy, ták wielkiemi pracami, 
dla Chwały Pana FOGA, y dla Dobra 
Zakonu Nóafzego podiętemi» wfzytek 
ná siłach wynifzczony, wpadł w śmier* 
telną Chorobę, ktorą cierpliwie bár- 
dzo, z oddaniem fie na Wolą BOSKA 
znośił, z wielkim zbudowaniem. całego 
Zgromadzenia, albowiem w tey Ghoro- 
bie, żadney folgi, dla. poratowaniam 
zdrowia, niechćiał przypuśćić, y cho- 
čiaž nieznośnemi boleščiami, był przy” 
ćiśniony, nikomu o nich niepowiadał, 
ani fię przed kim żalił, co czynił, tak 
z pragnienia, żeby iak naywięcey Cier- 
piał dla BOGA, iako też dla zachowa- 
nia Vboftwa, żeby kolztu, Konwento. 
wi nie czynił, niegodnym fię fądząc ; 
tey Miłośći ku fobie, ktorą mu, lubo 
zawfze , ale też, w tey.oftatniey iego 
Chorobie, ofobliwie świadczońo. 

Gdy fię záš, blifkim Smierci bydź 
fądził, z wielką pokorą, y pragnieniem, 
o SAKRAMENTA Swiete, prosił, kto- 
re, Z niewypowiedžiánag ducha gorąco: 
Śćią, y żalem ferdecznym, Generalną 
poprzedžiwízy Spowiedzią, nabożnie 
bardzo przyiął, y wfzytek fobie będąc 
przytomny, na wízytkie Modlitwy » 
wyrážnie odpowiadał, czyniąc Akty» 
Wiáry, Nádžiei, á ná de wfzytko, Mi- 
łośći Pana BOGA, rak przenikające, Že 
przytomnych, do tez, y (kruchy przy» 
prowádzať. I ták wfzelákich Cnot, zo: 
ftawiwfzy przykłady, ofobliwie, profte= 
go Pofiufzeńftwa , dofkonałey na wolą 
BOSKĄ rezygnacyi, zupełney nayć 
mnieyfzych zwyczálow Nafzych Obfer: 
wancyi, niezwyciężoney , w wielu o- 
kázyách, ofobliwie w boleščiách Gho- 
roby, Cierpliwości, pełen dni, y do- 
brych uczynków , z tey smiertelnosči > 


przeniofi fię fzczęśliwie ; do Zycia nie-. 


śmiertelnego, w Konwencie Nowicyd- 
ckim, w Krakowie, Roku Pańfkiego > 
1663. Máiac lat wieku (wego (ześćdżie: 
siat trzy» 4 Zakonney Profeflyi, trzy” 
dżieśći trzy. 

Ponieważ 


W, O. Bonawentury, od S. fedrácia. 


Ponieważ zás, Nalz Konwent Nos 
wieyacki, dopiero, fię z Fundámentow 
podnośił , y niemiał ieízcze przy(polo: 
bionego należytego grobu, Z Woli» y 
rofkazania Przełożonych, Ciało Wiele- 
bnego Oycá, przeniesione było, do Ko: 
ścioła, Konwentu Swiętego MICHAŁA, 
‘y tam przyfłoynie pochowane. Jako 
zaś wielką zá żywota, Opinią Swią- 
tobliwośći ftynął, tak y po Smierci, w 
ofobliwym bym polzánowániu, álbo- 
wiem, gdy Giało iego, z Nowicyátu, 


| 


211 


prowadzono do Xoščiofá , Klá(ztoru 
Swiętego MICHAŁA, wfzytkie Zakony, 
lubo nie były profżone, z affektu y Ob. 
ferwancyi, ku zmarłemu, zeízly fie, w 
zupełney frekwencyi, Z podnieśionemi 
krzyżami > y proceflyonálnie Ciało Oy- 
ca Zmarłego prowádžity, 4 potym z 
Wigiliami, y Mfzami, porządkiem we- 
dług dawności Zakonów, odprawionemi 
Vroczyftošči, pogrzebowi Wielebnego 
Oycá, y ozdoby dodały. 
JM.a].T, 
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` Wielebnego Oyca, KO N 


STANTEGO, od Swietego 


HIERONIM A, Polaka, 


lelebny Očiec KONSTAN- 

TY, od Świętego HIERO- 

NIMA, urodžiť fię w Má- 

żowfzu, w żiemi Czerfkiey, 

Roku Pańfkiego 1617, Z 
Szlachetnych, y poboźnych Rodźicow, 
ktoremu na Chrzčie Swiętym, dano [s 
mię KRZYSZTOFA. Očiec jego 
zwał fię MIKOŁAY GIZYCKI, Kafztelan 
Czeríki, Matka z Domu, była CZYSZKO- 
WNA, oboje wielkiey pobożności, y o- 
fobliwi Zákonu Nafzego Dobrodžieje, 
ktorży oprocz wielu innych Dobro- 
dżieyftw, kiedy fię zaczynała Fundá- 
cya; Nalzego Konwentu Warfzawfkie- 
go, zwłafney dobrey Woli, y pobo- 
žnošči (woiey, Pałać fwoy, ofiarować 
li ná. Klafztor. Maiac tedy Očiec 
KONSTANTY, tak Pobożnych Roe 
džicow, przykładem ich do wfzelkiey 
fię pobożności, ý bojažni BOSKIEY 
zabierał, y wielce był od Młodości 
nabožny , cichy, pofłufzny, y w oby- 
czajach džiwňie fkromny , dla. czego 
też, bardzo go Rodżice „kochali, y tak 
w rżeczach do Chwały BOSKIEY, 
należących, jako też y w polityczney 
edukacyi, pilne © nim mieli fľaraniej. 
Gdy, już Naukom przyzwoitych lát 
dorofi, do Szkoł od Rodżicow pofłany: 
niemały w nich pôftepek uczynił, ktoe 


Eee? 


rych pilnuiąc, ćwiczyć fię oraz, w cno- 
tach, y codžiennym Nabożeńftwie, nie. 
zaniedbywał, co w nim uważając Ro- 
džice, wiekfzy affekt zabierali do nie: 
go y wielkie w nim zakładali fobie, 
podpory y ozdoby. Domu, y Imienia 
fwego Nadżicje. Ale Pobożny Mlo. 
džian, wzgardy nie podwyžízenie pra: 
gnąć, dla Miľosči CHRYS1 VSA, y 
uważaiąc, krotką, y przemijaiącą ChWas 
łę Swiśtową wfzytko opuśćiwfzy, co- 
kolwiek!miał na świecie, udał fię zau 
Vbogim GHRYSTVSEM, y Vboftwo 
jego, w Zakonie Nafzym Reformowá- 
nym przyiął, wraz z Zakonnym Hábi- 
tem, do ktorego był przypufzczony » 
dnia pierwfzego Páždžiernika., Roku 
Pańfkiego 1634. maiąc lát $iedmnaście, 

Ná drogę dofkonałośći, ý życia, 
Zakonnego wiłąpiwfzy, wymowić nie- 
podobna, jako w niey uśilnie poftepos 
wał, wfzytek zatopiony , w Nowicyá- 
ckim Duchu, ktory potym aż do śmiere 
ci, nieodmiennie zachował. Do czego 
go (3m Pán prowadžit, daiąc mu dar 
czynienia wnętrzney Modlitwy, w tych 
latach, w ktorych iey czynić, jefzcze 
inni y niezáczeli, bo ta łka, poípoli- 
cie dana bywa dofkonátym. Skro- 
mność oczu, y całego Ciała układność, 
ták do Opifania Praw Zakonu Náfzego: 
| w, nim 
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wnim byiá umiárkowáriá , jakby fię z 
nim. nrodżiłás Był w nim wielki Af- 
fekt do umartwienia, ktore nad inízych 
do podžiwieniá czynił, zá licencyą Ma 
giftra (wego, ktory go tež probuiąc» 
częfte mu pokuty naznaczał, flowámi 
oftremi upokarżał, co jednak wízytko, 
welolo y cierpliwie, ponosił, będąc 
w gorącym pragnieniu. cierpienia zá- 
wfze jak náywiecey,dlá Imienia CHRYe 
STVSOWEGO. Do vwfzytlich tež 
ufiug, ófobliwie wzgardzonych , ubie- 
gał fię z wielką, ochotą y choć tež 
co nad šily iego bylo, nić fobie nie: 
uciązał, śni fobie w  nazpaczonych 
pofiugach , przykrzyť. Tak tedy do- 
fkonalć w Gnotach, y wfzelkiey (po- 
fobnošči, do znofzenia oftrošci Zyčiá 
zakonnego wyprobowany, po fkon- 
czonym Nowicyacie, Solenną tezy- 
nit Profeffya, Roku Panfkiego 16 8 4. 
1. dńia Pazdżierńika. | 
Fošwiečiwízy fię zupełnie Panu 
Bogu, przez Sluby y Profeffyą za funs 
dament przylzłęy (woiey dofkonała- 
šči; y Zyčiá Zakonnego, wżiął fobie 
Gnote Pofłufzeńftwa , ták ślbowiema 
ftanął na oftatním ftopriiu tey Cnoty, 
że go Z naywyżfzym złączył, ták da- 
lece, že nie tylko uftne Przełożonych 
rofkázžy „ miał (obie za wyroki, ale 
też naymnieyfze ich fkinienła, Z ochos 
tą pełnił: y zachował. Oprocz tego 
bardzo fię w duchu čieízyt, kiedy mu 
co trudpego ro(kazano, choćby z us 
fzczerbkiem zdrowia było, zwyczśy- 
nie bowiem mawiał: lubo żaden», choć 
zayminieyfy Ake Poffufeńfiwa mie jef beg 
zajługi przed BOGIEM, al: w ktozym 
więkfia je? stúdnošť, muśi tež bydź wig- 
kga zafługą. Kiedy też kogo, z jakiet 
go Aktu Poffu(zeňftwa, nieukontentowa« 
nego, y Zzafmuconego obaczył, zaraz 
mu ferca y ochoty dodawał y do wykonaę 
nia z wefołośćią Ducha pobudzał; przys 
wodząc na pociechę, Naukę CHRY, 
STVSOWA, ktory powiedźiał ; 7a- 
ržmo mojes, fľodkie s jef, y Ciężar mon 
lkki, » owes fľawa.s Pifmas Swiętepa, 
frzeciwiać fie Poflufeńfiwu, y mieprzyfiąs 
wać na Wole rofkązuiacego, je? jaka 
grzech wrożących, Repughare s, €F uoles 
ścquiefcere, peecatum Arielandi ef, 
~ Do Poffufżeńftwa, przybrał (obie 


pokorę, ktorą śćiśle*złączył 2 Miłością» . 
idąc zá przykładem CHRYSTVSA» 
ktory dla miłośći Gzłowieka, ftał fię 
pokornym, y poftufznym. Przeto w ká- 
ždey okazyi, džiwnie fię każdemu uni- 
żał, wfzytkim z miłością ufugował ; 
a ofobliwie Chorym, ktorym fiużyć 
naywięk(zą miał pociechę, y tak im» 
we wízytkim dogadzał, že go Cho- 
rży, nazywali fwoim Lekaržem, dla. 
wielkiey wygody, y ftarania, ktore od 
niego odbierali. Nietylko zás młodym 
Bráčiízkiem będąc, pilnował tych uczyn- 
kow miłośći, iako ro na Kursie Filo- 
zoficznym y Teologicznymu. powin-- 
ność Infirmaryufza trzymaiąc, ale też 
juž będąc y Kapłanem: á co olobliwfza, 
bywaiąc Przełożonymu, (am Chorych 
karmił, Łofzka ffal, wzgárdzone naczy- 
nia chędożył, y tym podobne uczyn* 
ki Miłośći, chętnie czynił. 

Lubo zaś mocno poftanowił u sies 
bie, żadnego Vržedu nie przyimować, 
ale wielkie wnim do rżądzenia przya 
mióty przezorná na Wfzytko. roftrae 
pność, dźiwna o zachowanie naymniey- 
fzych punktow Zakonney Obferwancył 
żarliwość, niewypowiedžiana. ku Zá- 
konnikom Miłość, Wielki do pomnoże- 
nia Dobra Pofpolitego Affekt, y inre 
niepoliczone Cnoty, na rożne go w Nás 
fzey Prowincyi Godnośći, y Przełoć 
żeńftwa, wywyżlzyły, ktorych nigdy: 
piechciał przyimować, chyba za przy» 
mufzeniem Tofiulzeńftwą Świętego. 

Magiftrem Nowicyufzów będąc, lie 
bo wiele, pełnemi Ducha BOZEGO 
Náukámi, ale więcęy przykładami, u- 
czył fwoich Nowicyufzow; y nie ták 
aftrością, jako łagodnością, prowa dźżił 
ich, do ćwiczenia fig w Cnotach S wieg 
tych, do poftępowania w dolkonatosci, 
przyuczaiąc ich do umartwienia, y za» 
kochania fie w Krzyżu CHRY ST V- 
SOW YM, przez cierpliwość w poku- 
tach, w ftrofowaniach, y, w podawaią- 
cych fię do Cierpienia, dla Miłości BO: 
SKIE Y okazyach, Ktorych też nay- 
bardźiey w proftym Pofłufzeńftwie, Ww 
wzgardźie» y zaprzeniu fię Woli, y 
rozfądku - włafnego „ w pokorże» yW 
Miłośći, probował; y wielu fiowema 
y przykładem, w Zakónnym duchu Y 
wielkiey dofkonałości ugruńionyh 
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Będąc obrany Przeorem do Prze- 
myśla, z wielkim ukontentowániem.s 
Gałego Zgromadzenia, Vrząd (woy Ode 
prawował, nie tylko w powierzcho- 
wnym; śle y duchownym rządzeniu: 
bo co do powierzchownego, z wielkim 
ftaraniem , dobro Konwentu promowos 
wał, z niewypowiedźzianą Miłością» 
potrzeby Zákonnikow » zdrowych, y 
chorych: opátrowat, z wielką Miłością 


y affektem, każdego do śiebie przyi- 
mował; co do duchownego, albowiem. 


chociaż by był nayzabawnieyfzy , ták 
fwoie rolporzadzenia miarkowat ,. ŻE» 
nigdy Aktów Uhorowych» y innych 
zwykłych Gałemu Zgromádzeniú nie- 
opufzczał. Zákonney Obferwancyi w 
lobie naprzod, potym w Zákonnikách 
ścisłe przeftrzegał ; we. wfzytkim po- 
{polite Zycie prowadził, y nic fobie 
nad innych niepozwalał; ná defekta żar= 
liwie náftepowat, zabiegaiąc wfzyftkim 
okázyom, do rozwolnienia w namniey* 
fzym Punkcie» Praw y. Zákonney Ob- 
ferwancyi, ktorą (am z wielkim zbu= 
dowániem , wiernie zawlze zachował. 
Dla czego potym, pó rożnych Kon-- 
wentách> y ná Pufzczy, Urząd Przeło- 
žonego trzymał, z wielką Chwát> Pá- 
ná BOGA; y-duchownym Zgromádze- 
mia pożytkiem, y z;niemniey(zą, każde» 
go pod nim mielzkaiącego» fatysfakcyą. 
Zá Przełożeńftwa zasiiwoiego, nic bár- 
džicy nie zalecał , jako w zájemna Mis 
łość; do ktorey Braci, ffowámi Swietes 
go JANA Ewangelifty, pobudzał. $y- 
nowie, kochaycie fe wzdjemme: á jeźli w 
kim defeke jaki w Miłość: pofirzegt: fros 
fujae o miego, mawiał: Synu coges to n- 
6zynił. 
Ná Modlitwie olobliwie wnetrzney 
był uftáwiczny , ktorey nigdy, nawet 
y w drodze nieopuścił. Do Nayświę- 
tízego SAKRAMENTY, miał wielkie 
Nóabożeńftwo, y nigdžie go prędzey nie 
znalazł. jak przed nim klęczączego: Z 
czym fię birdzo ukrywał, y dla tego 
nayczęśćiey y naydłużey , uymując (0- 
bie (nu, w nocy, przed Návšwietízym 
5AKRAMENTEM, Serce (woie ná 
Modlitwies“ wylewał. Do Swiętych 
Pańfkich, á faczegulnie do Nášwietízey 
PANNY; był niezmiernie Nabożny, 
ktorey Kororkę, w uftách, y w rękach 
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od S. Złieronima; 


zawize nośił, y Uroczyftośći iey, Z 
olobliw(zym Nábožeňítwem, obchodził: 
w ktore, wielkiego wefela w duchu» 
powierzchowne znaki pokázowat, y 
do niego rożnemi fpofobami, Zákonni: 
kow zachęcał. Niemniey tež był Nás 
bożny, do Swiętego JOZEFA, y do 
Swietey Matki Nóafzey TERESY, ná 
ktorych ufzanowanie „ wiele Aktow 
Gnot, wnętrznych, y powierzchownych 
odprawiał, y w ich Vroczyftości, ofo. 
bliwe poftanowienia czynił. W czy» 
taniu też Xiąg Swiętey Matki Nafzey 
TERESY, był uftawiczny  ktorey 
Relikwie, zawfze przy fobie nosił, y 
zufżanowaniem częfto całował. 

W Cierpliwośći był prawie nie- 
Zwycięzony , albowiem na zadne fie 
przećiw ności, krzywdy, y przešladowas 
nia, (ktorych naywięcey ponośi Gno- 
ta ) nigdy niefkarzył, niewinnie po- 
twarzony > nigdy niewinnośći (woiey 
niebronił, ucisńiony » w famym tylko 
Fanu Bogu fzukał pociechy, nad nie- 
przyiaznemi fobie, zemfty nigdy nie- 
pragnął, y kiedy .mu dobrzy przyia- 
ciele radzili, żeby na Obrone (woje 
Nieprzyiaciołom fwoim, co zarzucił, 
wymawiał fię z tego y mowił ; Bro- 
nić fie pokora miekáze, cudze defekta 
wyśawiać, Miłość nies rádži , mścić fig 
krzywdy, CHRTST US zakazuje. 

To też wtym Wielebnym Oycu, 
uważano, że w fobie miał dwie rże- 
czy przećiwńe», Naukę, y Proftote, 
Fierwíza fię pokázowala w nim, z Mąe 
drych o rzeczach wyfokich dyfkurfow, 
w każdey Materyi, y z wielkiey roftro- 
pnosči, w ržadzeniu Zakonnikow,y w 
infzych okolicznościach. Druga, že. 
będąc tak oświeconego Rozumu, każdey 
rżeczy. zaraz uwierżył, y wlzytko po 
proftu zawfze czynił, co w nim wiele 
ka życia fprawowała niewinność. 

Ofobność, z milczeniem bardzo ko» 
chát, y dla tego zawfze pragnął mie- 
fzkač na Fufzczy, y tam fobie życzył 
umierać. Ale że inaczey BOG rofpo: 
rżądził, koło Sługi fwoiego, żeby tama 
kończył žýčie , kędy ie zaczął, poflány 
będąc z Pofłufzeńftwa, ná mielzkanie» 
do Nowicyatu Nóafzego , pracami; y 
ftarością wfzytek wynifzczony ná ši- 
łach, w krotce śmiertelnie zachorował» 
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y wfzytkie! Choroby učiíki, z wielką 
ná Wolą BOSKĄ rezygnacyą, y čier- 
pliwośćią znośił, w uftawicznych Ake 
tach pragnienia, rozłączenia fię Z čias 
łem, 4 zjednoczenia fię z CHRYSTY- 
SEM. Przeto, widząc fię blifkim śmier- 
či, z (erdeczną fkruchą, Spowiedź Ges 
neralną uczynił, y SAKRAMENTA 
Święte, z gorącym Nábožeňítwem, łza- 
mi zalany, przyjął, po ktorych przy- 
iečiu, o odpufzcżenie defektow (woich, 
Gałego Zgromadzenia, g? głęboką poko: 


ra uprafzał, y wAktach, Wiary, Nás 
džiej, Mitosči, Zálu, y innych Cnot 
heroicznych, trzymaiąc w ręce Kručy - 
fix, pełen dni, y dobrych uczynkow; 
fpokoynie (konat. Roku Pańfkiego 1687. 
dnia czwártego Sierpnia, móiąc lát, 
Wieku fwego Siedmdžiešiat, 4 Chwáles 
bnego Zýčia, w Zakonie Swistým, po 
Profeflyi, Pięćdźiesiąt trzy. Żył záš, 
y umarł, Imieniem y rżeczą, prawdźie 
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wielebnego Oyca GERARD A, od Świętych AN 10- 
ŁOW. 


GORE lelebny Ociec GERARD, 
SACÍ) od Świętych: ANIOŁÓW, 
AWA urodził fie w Kujáwách, w 
SAA Wojewedztwie Pomorfkim , 
lubo między Heretykami, śle z pobo- 
žnych, w Wierze Swigtey Kśtolickiey 
Urodzonych. 5żląchetńych» y bogatych 
Rodżicow, Roku Pańfkiego> 1619. ktos 
„emu dano Imię JA NA, na Chrzcie» 
Swięty m. Ociec jego, zwał fip Stáni- 
faw Gluchowíki, Mąż nie tylko w Wo» 
jewodztwie fwoimu, śle y w Cálcy 


Polfzcze, zá Panowania Nayjaśniey (zes' 


JANA KAZIMIERZA, radą, y powagą 
wiele mogący, ktory Zá fobą miał, 
ĽOROTE KOSSOWNĘ, z ktorey fię Náfz 
Očiee GERARD urodżił. Te dwa 
Domy, Oycá, y Mátki, Nafżego GE- 
RARDA mogly fię nazwać, Domem, 
w ktorym BOG miefzkał, bo jako 
Dom BOZY , zdobi Swiątobliwość, tak 
fię ta jw tym Domu jznaydowała; w 
ktorym Bojážň BOSKA, y Jego uftawie 
cžná Chwała kwitnęła, rak dalece, že 
fie mogł nazwać Szkołą pobożnośći , y 
przykładow Ghrześćiańfkiego Zycia, y 
wfżelkiey fkromnośći, z czego fię nie 
tylko domowi, do pobożności więkfzey 
zachęcali, ale fię też y fami Heretycy; 
do Wiáry Swiętey, pobudzáli. Idąc te- 
dy. torem tak pobożnych Rodžicow + 
Náfa GERARD , utrorował fobie dro- 


ge, do BOGA, albowiem pod Swiąto- 
bliwych Rodžicow edukacyą, Mlekiem 
bojażni BOSKIEY wykármiony, w džie- 
činnym je(zcze wieku , doyzrałych lat 
obyczaje, pokazywał po (obie, od lek. 
kośći rowiennikow wieku iwoiego, dá- 
lekie. 

Był Natury od dżiecińftwa, nie- 
wymownie rzeżwey, dowcipu nad lata 
pojętnego, obyczajów dźiwnie ukła- 
dnych, y do dobrego zawfze (k"on-- 
nych. Frzeto oddali go do Szkoł Ro- 
dźice, aby co w nim ułożyła Natura, 
tego w nim dokończyła Nauka. Já-- 
kož fię niezáwiedli, bo ponieważ po- 
czątkiem Mądrości, jeft bojážň Panau 
BOGA; tey; przy Náukách, nábyt, w 
ták dofkonałym Stopniu> že po (koň- 
czonych Szkotách , obrawízy fobies 
wzgardzone od Swiata, w Domu BO- 
ZYM miefzkanie, y niechcąc w przy- 
byrkách grzefznikow , zoftawać, proši? 
fie do Zakonu Náfzego, y fkutek po- 
wołania (wego odebrał , będąc zgodnie 
przypulzczony do Hábitu , dnia dwu- 
dżieftego dziewiątego Września, Roku 
Pańfkiego, 1641. mając lát dwádžieščia 
dwá. 

Z taką tedy Duchá goracoščia, záv 
czął probe Nowicyátu (wego, že w nás 
bywáhiu Cnot, y Zákonney dofkoná- 
losči . był jednym przykładem Nowi- 

cyu: 


w. O, Gerłrda, od 58,“ Aniotow, 


čyúízom infzym, ofobliwie > w ochos 
tnym y prędkim Pofiufzeńftwie , w po- 
korze» y niezwycżayney fkromności. 
A że, Prawa, y Vftawy Zákonne, fun* 
dują fię ná umártwieniu, żeby fis do 
ich zachowania wczęsnie fpolobił, pro- 
bowáno go w Nowićyście , rožnemi 
pokutami, umartwieniami; podle. y 
wzgardzone naznaczano pofługi, częfte« 
mi ftrofowániámi zawitydzano, y poni»? 
żano: co wfzytko, wefoło y mile, dla 
Miłości Bofkiey ponosił, iowfzem fam 
z pokorą, Mágiítrá [wego prosiť, zeby 
go ćiężey martwił, y jako niewolnika 
trakrował , gotow będąc jako nays 
więcey cierpieć Zz Ochota, dla GHR Ys 
STUSA, Ták tedy, dofkonale przez 
Gały Rok Nowicyátu wyprobowany , 
y w f(woim powołaniu (táteczny, przy. 
pufzczony był do -Swiętey Profeflyi, 
ktorą z wielkim ducha ukontentowa- 
niem, y pociechą uczynił, Roku Pań- 
fkiego; 1643..dniá dwudżieftego dżie: 
wiątego Września, w dwudżieftym y 
trzećim Roku wieku (wego. 


Jak gruntowny Zycia, y oftrošci 
Zakonney , fundament , w Nowicyáčie 
założył, jawnie to pokazał po Profel- 
fyi, albowiem we wfzytkim , obyczá- 
ie y ćwiczenia Nowicyufżow, zupeł- 
nie oblerwował, tak dalece, że już w 
kilka lat po Profeffyi, kto go nie znał, 
patrząc ná fkromność, pokorę, y ułożeć 
nie jego; rozumiał go bydź Nowicy- 
ufzem, W záchowániu Reguły, y Kon: 
ftytucyi Nalzych ; był bardzo pilny» y 
żarliwy, w Miłości BOGA; y bliźnie- 
go; gorący, w Poffulzeńftwie, ná wízel. 
kie rolkázy ochotny; w Vboftwie bår- 
dzo sčifly, w pokutách y umártwieniách 
džiwnie oftry, w Modlitwie uftawiczny, 
ofobność , y oddalenie od fpołeczności; 
Świeckich kochaiący, w pokorze głębo: 
ki, w Gzyfłośći Ciała, y Sumnienia , 
niewinny, w Páflyách, do ktorych z 
przyrodzenia, zdał fie bydź fkłonnym, 
do podžiwienia umartwiony. | 


Około Roku po Profeffyi, na Fi- 


lozofią y Teologia, z Woli Przełożo- 
ných podany, nie mniey Náuk, iak 
y . Mucha Zakonnego pilnował. Dla. 
czego, nå Godność Kapłań(ką wyftá- 
wiony w krotce.był do Rzymu pofła- 
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ny, do Seminarym Swistégo PANKRA- 
CEGO, gdžie" žárliwosčig pozyfkánia 
dufz zapalony uczynił Wotum iść na. 
Miflye, w Kraje Niewiernych, żeby ich 
jak náywiecey, do Pina BOGA»; y do 
Wiary Swietey nawrocił, W kilka te- 
dy lat, pofiufzeńftwem Oycá Nalzego 
Generała; do Rzymu, zMiliýi fwoiey 
rewokowány , za uśilną prożbą Wiele- 
bnego Oycá Prowincyśła, ná ten czas” 
będącego, wrocił fig do Nafzey Prowine 
cyi» nic zfobą z Rzymu niewyniozízy» 
tylko Miłość, ktorą tám, u wfzytkich 
pozyfkał, y tám tež nic nie zofławi- 
wizy, tylko wzajemny affekt, y fiodką 
Imienia (wego pamiątkę. 

Powrocćiwfzy do Políki, z wielkim 
affektem od Przełożonych był przyięty; 
y pó niedługim czasie, obrany był Kon- 
wentu Lubelíkiego Przeorem, ktory V- 
rząd, z wielką roftropnośćią, y rowną 
dla wfzytkich miłością, y w potrzebach 
każdego, z jednakową uczynnoščia (pras 
wował. Starał fię przytym pilnie, o 
punktuślne zachowanie Zakonney Ob- 
ferwancyi, przy ktorey żarliwie za- 
wize ftawał. Z wielkiego też ku Do: 
bru Fofpolitemu affektu, ták co należa- 
ło dla ozdoby Kościoła, iako y też 
dlareftauracyi y poratowania Klafztoru, 
za (woiego Pizetožeňftwá, wiele fporzą- 
džit, y przylpofobił; do czego.mu fám 
Pán BOG, nieraz cudównie dopomagał, 
albowiem, na (zczegulney Opatrzno- 
Śći jego ufundowany, nie máj:c na to 
kofztu, wielkie rzeczy zaczynał, y koń- 
czył, 4 BOG, w ktorym fwoię Ufność 
pokładał, wzbudzał Dobrodźieiow takog 
wych, ktorych Wielebny Ociec częfto 
nieznał, že go má czas potrzebny, 
fzczodrotliwemi Jałmużnami prowida- 
wali, Sam też powagą, y przyjemno- 
ścią (woia, do przyfpofobienia Kon-- 
wentowí Dobrodżieiow , wiele pomas 
gil, ktorzy fię z Swiątobliwey iego bu- 
d:iąc Konwerfacyi, wielce go fobie po* 
wážáli, y dla niego, wiele dobrego» 
Kłalztorowi świśdczyli Te tedy po" 
czątki , pierwízego iego- Przełożeńftwa 
w Lublinie, pobtogofiáwif Pan BOG, 
albowiem czefto bywał na rożne V= 
rzędy obrany, Definitórá, FPrzčorá, Mae 
giftrá Nowicyufzow ; y inne, Až do 
naywyžízego Prowincyálíkitgo Vrže-- 
+ us“ 
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du“, ná ktorych fię chwálebnie , y zt» 
wfzytkich ukontentowaniem, zawize 
fprawował. 

Ał ponieważ za Przeložeňítwá Je« 

go, tak wielka Chwała BOSKA kwi- 
tnęła, y Praw Zakonnych Obferwan:* 
cyá, przeto nigdy mu Przełożeni od Vz 
rzędow (począć niedali, ale go na też 
fame Vrzędy , potwierdzáli, z ktorych 
fię pokornie, nie tylko zaraz od po- 
czątku wypráfzať, śle też, będąc prácá- 
mi, y Starością złąmany , usilnie , žeby 
był od nich uwolniony, uprafzał , czes 
go iednak, na żadne prožby » y exkuzy> 
niemogł otrzymać, bo oprocz Lubelíkie- 
g0> y innych Konwentow Przetožéň- 
ftwá, cztery rázy był Przeorem w No- 
wicyścies Krakow (kim » Prowincyátem: 
trzy razy, záwlze zás chwálebnie , te 
Vrzedy odprawiał > z wielką fiawą, y 
zalzczytema , Całey Náfzey Políkiey 
Prowincyi. 
A že, ( iak fie wyżey powiedžiáloj był 
wielkim Miłośnikiem, Fofpolitego do- 
bra, nie tylko Duchownego, ale też y 
doczelnego, przeto Oycowíkiego ftara- 
pia, wiele pamiątek po Konwentach 
zoftawił, á naywięcey, w Konwencie 
Nowicyáckim na Wefołey , nie tylko 
w przyczynieniu Kláfztoru, y w ob- 
wiedženiu w koło Murami, ' Ogrodu 
Klá(ztornégo, ale tez w wyftawieniu 
Kościoła, ktory prawie wfzytek wyftáe 
wil, y Apparatami ozdobił. 

Był wielce Swiątobliwego, y przye 
kładnego Zycia, ktorym nie tylko mię« 
dzy Nafzemi, y poftronnemi Zákonni- 
kami, ale tež y, między Swieckiemi-, 
wfzędżie ftynął; y zbudowaniem (wos 
im, wielu do Stanu Zakonnego, pobu- 
džit,  olobliwie, dwoch Rodzonych 
fwaich Synowcow , ktorzy pobudzeni 
przykładnym Zyćiem, y Swiątobliwo- 
śćią, Stryia (woiego, wftąpili do Záko- 
nu Nafzego, y Swiatobliwie żyli. Z 
tych ieden był Brat E DMVND, od 
Świętey KATARZYNY, DONAT, 
zwany na Swiecie WŁADYSŁAW 
Gluchowíki, Syn ADAMA Głuchoz 
wíkiego, y ANNY Zeromfkiey , u-- 
czynił Profeflyą, 1663. dnia dwudźies 
flégo piątego Liftopádá, maiąc lat trzy» 
dzieśći ieden, o ktorego Gnotach; y 
Zyčiu, wieleby pifać było; śle dla» 


ZYwoT 


krotkośći, namienia fię tylko; že był 
wielkich Gnot; y zafług w Zakonie; 
Oblerwancyą Zakonną znakomity > w 
cierpliwośći; y w znolzeniu, prac; y 
chorob, niezwyciężony, w pilnowańiu 
Fabryki, Kościoła Nowicyśckiego, u. 
ftawiczny ; gdżie po fkończonych pra. 
cach Zycia tego, przeniofť fie na wie.- 
czny odpoczynek, iedynaftego Kwietnia 
Roku 1694. pochowány w Konwencie 
Nowicyśckim. Drugi; był Wielebny 
Očiec Nafz WAC ŁAW, od Świętego 
ELIASZA , ktory iako był z Cnot hero» 
icznych, y przykładnego Zycia, ofo. 
bliwą Ozdobą Zákonu Nafzego, y Pros 
wincyi, tak tedžie niżey, ofobhyma 
Zyčiem ozdobiony. | 

Ná kilka Mieśięcy przed Śmiercią s 
począł Wielebny Očiec Nafz GERARD; 
wielką na Twarzy pokazować odmia: 
ne, y znacznie z Sił opadać , iednak cò 
fie z nim džiáto, nikomu niepowiádat, 
ale poki mogł, na wfzytkie Akty chos 
dźił: aż dopiero , gdy tuż wčále upadł 
na nogi, dopiero o fiabóśći (woiey po: 
wiedžiat, y uwážáiac, co raz bardżiey 
uftawaiące siły » że miał w krotce u+ 
mrzeć , zapowiedżiał. Przyftąpiła po- 
tym gorączką, z nieznośnemi Nog bo» 
leśćiami, ktorych gdy pilne Doktorow 
zabiegi, ufpokoic y uleczyć niemogły , 
za pomnożeniem więklzey gorączki; y 
boleści, blifkim fię bydź Smierci uzna- 
wfzy, © SAKRAMENTA Święte po- 
kornie prośił, ktore po uczynioney Z , 
wielką fkruchą Spowiedži, z głęboką 
pokorą, y Nabożeńftwem przyiął, y W 
uftáwicznych Aktách, ofobliwie Milós 
śći Bolkiey ná de. wízytko, aż do 
Smierči zoftawał. Bliíko zás fkoná- . 
nia będąc, wízytkich Zakonnikow, Z 
wielkim .affektem żegnał, y zá defektá 
z st:boka pokorą przepralzał, czym ich 
do gorzkich łez pobudził ; ktorym tež 
pilne Praw Zakonnych zachowanie » 
ffowámi z plácem złączonemi zalecał: 
y w gorącym pragnieniu widzenia Pá- 
ná BOGA, po fkończoney kommen- 
dácyi dufzy, fzczęśliwie życia (wego 
dokonał, dnia dwudżieftego (zoftega 
Kwietnia; Roku Pańfkiego; 1696. w 
Konwencie Nowicyatu Krákowíkiego >» 
dla ktorego wiele pracował. Máiac lat 
wieku (wego 76. Zakonney Profefiyi $5. 

Lubo 


W. O. Sobefyana, od Whith Súietjúh Poláká, 


Lubo po Smierci, Ciáto Wielebne- 
go Oycá, nie jet w zupetney . nie(ká- 
zytelnosé1, jednak ná znák, že fie zá- 
wfze mężnie zá Honor BOSKI, za. 
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Imię Zakonu Náťzego, y za Całość Zá- 

kónney Obferwancyi zaftawiał, pier- 

ši jego, po džis džieň, znayduią fie 
w fwoiey Cátošči. 
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Wielcbnego Qyca SOBESTVAN A, oå WSZYSTKICH 
ŚWIĘTYCH. Pda. 


lelebny Očiec SOBESTY- 
AN, od WSZYSTKICH 
SWIĘ TYCH, urodził fie 
w Bolemowicach na Mazo- 
2 wfzu, z Szląchetnych, y 
pobożnych Rodzicow, Roku Pańfkie- 
go 1610, Ociec jego zwał fie cHaćiey 
Bolfki, Matka Ewa Piekar/ka>, ktoremu 
na Ghrzćie Świętym, dano Imię M A: 
CIEJA, y nie bez (porżądzenia BO- 
SKIEGO,albowiem prawdziwie, padł 
na niego los Błogofławieńftwa, BO- 
SKIEGO, bo poczawfzy od dżieciń- 
ftwa famego, przez całe życie (woie» 
na świecie, pełnym wfzelkich obrzy- 
dliwośći, w czyftośći, y niewinności ; 
zoftawał, żyiąc w takley oftrożności, 
od požadliwošči Swiata, y Ciała, że» 
žadney zmazy ich, niezaciągnął nau 
siebie. Od pobożnych Ródžicow, w 
wielkiey pobożnośći był wychowany > 
pod ktorych edukacyą, w dobrych oby- 
czajach, y Náukách GChrześciańfkich » 
codzienny pokazował poftępek, 
Będąc zaś biegłego dowcipu, žeby 
w nim łafka Pana BOGA nie prożno- 
wała; pofiany był na Nauki, do Szkot, 
Przefiawney Akademij Krakow fkiey , 
do ktorych fię, z taką pilnośćią appli- 
kował, że wielka w nim Náúk poię- 
tność, wfzytkim do podžiwienia byłau, 
ktorą pobożność, y do zbudowania in- 
nych, fkromność obyczajow , zdobiła, 
Po fkończonych Chwalebnie Szko- 
łach, Až do Dyalektyki, chcieli go dla 
fwoiey pociechy, kochalący Rodžice., 
rewokować do domu, maiąc intencyą 
oddać go, dla przepatrzeniá fię w fta- 
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nie politycznym, do Dworu, czego po: 
fiufzny Syn, nieodmowił wcale Rodżie 
com, tylko. wolą ich, do czaľu odło» 
żył, pokiby Kurlu Filozoficznego, zus 
pełnie niewyffuchát. Ná co otrzyma. 
wfzy pozwolenie Rodžicow, podczas 
pomienionego Kurfu, oblekt fie w Su» 
knie, Stanu Duchownego Swieckiego, 
y promowowaf fię na Bakkalaureą, á 
fkończywizy Kurs Filozoficzny, do# 
ftat Biretu, Doktora Filozofij, w Prze. 
ffawney Akademij Krákowíkiey, iáko 
Korony , zafług y pracy fwojey. 
Niedługo po Promocyi, był Profel- 
{orem w Szkołach , teyże Przefiawney 
Akademijo w ktorych tak wielkiey na- 
był eftymacyi, że go fobie, z publiczney 
o nim fawy, upodobał nad infzych 
Profefforow, Jaśnie Wielmożny Jego- 
mość Pan JAKOB SOBIESKI, Ka: 
fztelan Krakowfki , pierwízy w Kro. 
leftwie Náízym Políkim ,. Godnoščia: 
Mądrośćią, y powagą, Senator, y pod 
jego Dyrekcyą,  wielkiey expektatywy 
Syna (wego JANA, Potym Krolá. Pole 
fkiego, oddať. Z ták wielkiego tedy Dy- 
f(cypuła,. trzeba brać miarę, Mądrości; 
y roftropnośći Dyrektora, albowiem» 
ten młody Pan, pod tak Godnym Pro- 
fefiorem, tak wielki poftępek uczy nił, 
że zjego Antenatow , żaden. wyżey 
niepowftaf; prawdžiwie JAN, bo naye 
pierwey był Chorążym Wielkim» Ko- 
ronnym, potym Márízatkiem y Hetma- 
nem Wielkim Koronnym, y -po otrzy= 
manych Wielkich zwycieftwách, z Tur- 
kow, z Tatarow > Z Kozaków y Mo- 
fkwy, wielkiey fawy Monarcha, Kro. 
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leftwá Nafzego, Políkiego, ktory. całe- 
mu Swiátu na fobie pokazał, że y Pol: 
fka, rodži Krolow. Dawfzy tedy, ták 
Wielkiemu Panięciu, chwalebną eduká. 
cyą, zá ktorą czekały go wielkie na: 
džicie, wfzytkiemi temi pogardžiwízy, 
myślił o dufzy, y Zbawienia iey edu- 
kacyi, y do Zakonu wftąpić poftanowił. 
Przeto z tak godnego Profeflorá , udał 
fię do Szkoły CHRYSTVSOWEY, 
za Dyfcypuła, y przyiął Habit Zakonu 
Nafzego, w Nowicyáčie Krakawfkim, 
Roku Pańlkiego 1642. móiąc lat trzy« 
dżieści. 

Z jak wielką gorącośćią Ducha, za 
czął probę Nowicyátu (wego. niepo- 
dobna należycie fiowy Wyrażić, albo- 
wiem maigc pragnienie, ffużyć Pánu 
BOGY, iako naydofkonalcy, chwycił 
fie mężnie oftrośći Zyčia Zakonnego» 
w długich czučiach na Modlitwie, wes 
dńie, y w nocy, w poftach nie tylko 
prawem zReguły y Konftytucyi, opie 
fanych, ale też za pozwoleniem Prze- 
łożonych, ceto praktykowánych, w 
pókutach, y umartwieniach niezwy- 
czaynych, w pokorże, y w zgardźie fa- 
mego siebie, przez ktorą pragnął zas 
wfze poniżenia (woiego, y ták (i: (am 
každemu unižal, že potykaiąc fię z Zá- 
konnikami, y naymnieylzemu Brátu, 
bardzo nifko fię kłaniał. Ták zaś pil- 
ny y chdiwy był, doftąpienia Zakon. 
hey Oblerwancyi, že fobie każdego dnia 
fpifował, y dla pamięci notował, co 
miał, y łako na ktorym Akćie czynić: 
w czym napomniony był, y czego fię 
miał wyfłrzygać. Ztakim tedy Ducha 
ferworem, ćwicząc fię, we wfzelakich 
Gnotách Zakonny ch, z Godnego na świe» 
čie Profefforá, zoftát obowiązanym Slus 
bami Zákonnemi Profeflem, gdy po (koň 
ezonym“ Roku, Nowicyáckicy proby, 
Solemną uczynił Profeflyą dnia dwudžice 
ftego olmego Paźdżiernika, Roku Pań- 
fkiego 1643. 

Po Profefiyi, iako Mąż, do potyczki, 
za Honor Pana Záftepow, Palem Me- 
ftwa przepafany, z więkfzą Ducha ød- 
wagą, dobijał fię doftąpienia Gnot wľzel- 
kich, w jako naywyżfzym (topniu. Al- 
bowiem w Cnocie Poffufzeńftwa, był 
wfzytek utopiony, ktory nietylko.. pile 
nie, y z ochotą, wfzytkie rofkazy Przee 
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łożonych pełnił, śle fię im wfzytkiego, 
wiernie, y we wízytkim powieržát > 
y z niczym fię przed niemi nie ukry- 
wał, tak we wnętrznych, iak y w po: 
wierzchownych okazyách, nic bez ich 
wiadomości, albo pozwoienia nie czy- 
nil, wiedząc dobrze; że fię w duízach, 
Slubem Pofłufzeńftwa obowiązanych + 
żadna Akcyá, tak podobać Panu BUGU 
niemoże, iako ta, ktora uczyniona jčít, 
z Poflufzeńftwa. 

W Pokorże zas, do ktorey przyro- 
dzoną miał fkłonność, wcale był do- 
fkonały, bo {woje Cnoty, y. Naukę; 
wizelkiemi fpofobami ukrywał, do te- 
go iwoy rozlądek, zdaniu, y. opinij, in: 
fzych, záwíze uniżał, Kiedy Przeło- 
żeni, chcieli z nim dyfpeniować, žeby" 
jako doświadczony ná Świecie Profcí- 
for Filozofij, bez Kurín Filozoficzne- 
go, pofzedł ná Kurs Teologiczny: Wy- 
pralzał fie z tego z wielką pokorą, częścią» 
dla niepokaaania w fobie doftateczney 
w tey Vmiejętnośći, Nauki, częścią dla 
zachowania punktu opifanego w Kon- 
ftytucyach, © czasie Nauk, y ich po- 
ržadku. Nawet, długo fie wypráízát, 
żeby go na Godność Kśpłań(ką nie pro- 
mowowáno, aże na końcu Teologi, á- 
le Przełożeni maiąc refpekt, na Gnoty, 
y lata jego dofkonałe, prożby jego 
nieprzy puščili. Zadney tež czci, y u- 
fzanowánia, nie pragnął, iowfzem u- 
czynił przed Pánem. BOGIEM te 
proteftacyą: Panie BOZE mel, z Cds 
fego Serca, pragne bydá dla Cichies 
wzgardzonym, žicze fobie wftlkiego po- 
'niżenia, cieć he prácne, gdy będę od 
wfytkice wzgńrdzonym. Profe Cię På- 
mie, miedepufczay tego, żebym był u ko- 
go w poffánowániu, álbo w jńkiey dobrey 
Opini, Ale mi day, żeby 0 mnie w/y(cy » 
jako najúor2eJ trzymali, y trożumieli, że- 
bym» x przykładu Twego, wkytek żył 
wzgardzomy, y upokorzony Dla tego 
z tey pokory, ktorey był w Duchu 
pełen, wfzytkie tež, powierzchowne 
Akcye jego były pokorne, albowiem nie 
gdy fię z Stárízemi w rzeczy y roż-- 
mowy nie wdawał; záwfze Siedząc » 
ślbo ftoiąc má oftatnim mieyfcu, kie- 
dy gadać pozwolono; z Braćią rozmá- 
wiał. I tá też rzecz, wielkim dowo 
dem, ofobliwey pokory jego "a be. 
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dąc Krolem Políkim, dyfcypuł niegdy 
Wielebnego Oyca, JAN trzeci > ży- 
czył go fobie widżieć ; ale Wielebny 
Ocćiec, unikając wfzelkich applauzow, 
prosiť fię Przełożonym, żeby go do te- 
go Poflufzeńttwem» nie przymufzali, 
co mu też na Wolą iego dali, nie- 
chcąc ducha pokornego, wnim már- 
twić. Wieleby było pilać, o głębokiey 
Wielebnego Qyca Pokorze, y a heroi- 
cznych iey Aktach, ałezże obfzerność 
infzych Cmot, ktore fię w nim znaye 
dowały, potrzebnie mieyfca | fwoiego, 
przeto. niżeli fię do nich przyftąpi. to 
fiş ielżcze o Pokorze jego przydáje., 
„Między infzemi poftanowieniami (wo+ 
jemi, to rež fobie, zá naypry ncy pál- 
niey(ze założył, do doftąpienia, pra- 
wdžiwey we wfzytkim doikonałości» 
ktore codzień odnawiał, mowiąc do 
siebie jeżeli pragnień, przyśść do owej 
nieofacowanej Ducha Wolności, do owego 
pokoi, ktory wfelaki zmyfł przewyifá, 
ták dalece, że go mie mie zmufń, y nie 
Nurbuje, do owej, umyíšú mężności, f14-- 
tecznoči, w fczęsliwych, y wiekczęśliwych 
okńzyńch, do rzadzenia fie dobrym res 
<zwviem, y zátopienia fip Duchem, w Do- 
broći, y Miłośierdźiu Bofkim; mic di tak 
do otrzymónia tego niepomoże , jak jedná 
głęboka Pokora, 1 dla tego, fam he w 
fobie fadź, (am fie potępiay, w nienawiści 
miey s zńprzey fie famego Siebie, unižay 
fie» wfytko gle o fobie trzymáy, mie fo- 
bie dobrego nie przypiluy y ná każde wio 
mienie wiatru , jaka jeden lifick, porufay 
fie bojdżnig, žebyš nie upadł, wiedzac. 
że dar Perfemerancyi, to jefi dotrwńe 
"mia w dobrym, nie jef w mocy twoiey, 
boy he wfytkich uczynkow twoich, ani w 


nie úfaj, towfem je miey w podeyźreniun y` 


w ktorych fe może miłość włafna znay- 
dowAać. Uvažayj częfło , wielkość , 2 li- 
czbę grzechow twoich, ferce, po poznaniu 
BOGA, y zńwroceniu fig do niego, twar- 
de zmieyżyte, do pokuty, ktorgieš gá grze” 
gb» twoje nieczynił. Jednók z tym why 
tkim, taká jef pychá Serca twego, o Be- 
Pio Piekielna! Przeto piekła ief domem 
śwoim, miefkanie tvoje, wraz Z Lucype- 
rem, 

Uboftwo, prawdźiwie w nim by- 
ło Apoftolíkie, bo y do chodzenia nay- 
podleylzych rzeczy zażywał. y . kiedy 
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mu co, do zażywania, álbo też, dô 
jedzenia dawano, co było podleyízego: 
zaw(ze fobie obierał , w Celi/žadney 
rzeczy bez pozwolenia, nigdy niemiał, 
y tych ktore miał ża licencyą Przeło. 
žonego » bardzo ochraniaf, Nie doftá« 
tek też potrzebnych fobie rzeczy, čier« 
pliwie znosił, y nigdy fig ná niego 
nieuíkárzat. -W naymnieyfzych rze-- 
czách, žadney“ fzczegulnośći mieć nie- 
chóiał. 

Cnote Czyftośći Anielíkiey, w wye 
fokim ftopniu obferwował» do ktorey 
fię od. Młodości (woiey fpolobił, ál- 
bowiem. (wáwolney kompáni): flow 
nieprzyftoynych, był wielkim nieprzy: 
jáčielem, y ná każde nieprzyftoyne» 
fowo, choc żartem od kogo przy fo- 
bie wymowione , wielce naftępował, 
y od tákiey fpołeczności, zaraz ucho- 
džit. Wftapiwízy zaś do Zákonu Ná- 
izego, we wízytkich , fowách , akcy- 
ach, w obyczajach, w ułożeniu twá- 
rzy, y Oczu; y w powierchownym O- 
chędoftwie, wielkie y jawne» tey Gno- 
ty Anielfkiey, dowody, po fobie po-» 
kazował. 

Miał też ofobliwego Ducha, Nas 
wracania niewiernych , przykładem» » 
Świętey Matki Nafzey TERESY, y 
dla tego po fkończoney Teologij, pro. 
šit figę do Nálzego Semináryum Swię- 
tego PANKRACEGO, w Rzymie 
będącego, tą intencyą, żeby do Perfyi, 
pofiany był na Midye; czego przez 
całe trzy látá, w pomienionym Semi- 
naryum, Z wielkim: pragnieniem ocze- 
kiwał, ale, że ga Przełożeni Náfzey 
Prowincyi Pollkiey, rewokowáli, nies 
wypowiedžiánie żałował, utráconey o» 
kazyi, podjęcia Smierci, dla Chwały, 
y Imienia BOSKIE GO, w czym je- 
dnák , zgadzał fię z wolą Pana BOGA , 
y Przełożonych. Jakoż, BOG pragnie: 
nie jego ukontćntował, bo zá powro- 
tem do Prowincyi, pofiany był od 
Przełożonych , má białą Rus, dla ná- 
wrácánia Moíkwy , y Schizmátykow > 
gdžie, flowámi, y przykładami, Kázá- 
niami, y Kátechizmámi Apoftotíkiemi, 
wiele Schizmátykow do jednośći Kośćioe 
ła Swiętego Kátolickiegó, y do Wiary 
Świętey przyprowódżił, y po wielu 
miey(cách, w tamtych Králách » chwá- 
lebnie» 
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lebnie, Chwałę Pana BOGA pomno- 
żył, = gdzie też wiele prześladowania, 
učiíkow, wzgardy , y pośmiewifk , dla 
Imienia CHRYSTVSOWEGO ponosił. 

Skoňczywížy tę Apoftoliką Funke 
cyą, zá powrotem do Polfki, appliko- 
wany był, naprzod do Vrzędu Kázno- 
dżieyfkiego > ktory z wielkim dufz poź 
żytkiem , y z niemnieyfzą fiawą Záko- 
nu, po wielu Konwentách Nafzych» 
odprawował, potym bywał Spowie- 
dnikiem, po rożnych Klafztorach, Sioftr 
Nafzych.. Dlá wielkičy z4$, w rzeczáh 
do Ducha należących , dofkouśłości» y 
niezwyczayney Zakonney, Obferwan- 
cyi, obrany był Mágiítrem Nowicyu- 
fzow, na ktorym Vrzędżie , ták dofko- 
łe ffowem y przykładem, dawał Nóue 
ki, y Inftrukcye, że wielu Swiątoblie 
wych Mężow; nie tylko Prowincyi Nás 
izey, ale y Gałey Kongregacyi, bardzo 
pożytecznych wyftawił. I do tych czás 


Duchem, y Niebieíka prawie Wiele. 
bnego Oycá Inftrukcyą , Magiftrowie» 
Nowicyátow nafzych, prowadzą Nowi» 
cyufzów, do nabycia Gnot, ofobliwie 
Modlitwy wnętrzney, do ćwiczenia fig 


w umartwieniu wnętrzńhym, y powierze 
chownym > do. wykorzenienia pafyi, 
y wyfłępkow , do doftąpienia dofkoná- 
łośći, Albowiem będąc Mágiítrem Nos 
wicyufzow , przez lat uftawicznych 
dwanaście, wydał Xšiaízke, pod Tytu- 
łem ; Rxemplarz Zycia Duchownego, nau 
trzy częśći rozdżieloną, nie tylko dla 
ZAczynających, y poftępujących , ále tež 
y dla Oświeconych dofkonale, w Zyčiu 
Zakónny m, .iowfzem, dla famych doíko- 
pátych, y ziednoczonych z BOGIEM, 
bardzo potrzebną, y pożyteczną. Zkąd, 
łatwo każdy poznać może, jak na wy- 
fokim Stopniu ftanął  Dofkonśłośći, y 
Ducha ściśle z BOGIEM ziednoczos 
nego: 

Widząc zaś. Przełożeni , Wielebne- 
go Oycá, nie tylko w rzeczach do Du- 
cha należących , bardzo dofkonśłego ; á- 
le też. y do (práwowánia. rzeczy pos 
wierzchownych ; do podžiwienia (polos 
bnego, Milošci, y oZákonna Obferwan- 
ey} Zárliwošči, pełnego, na rożne Vrzę* 
dy Przełożeńlkie, Definitora, Przeora, 
4 ná oftatek, Prowincyała, wyftawili go, 
ktore Vrzedy > z wielkim ukontentowá- 
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niem, pożytkiem ;*y wfzytkich zbudos 
waniem, roftropnie ,„ y Swiątobliwie, 
odprawował, ofobliwie, będąc po dwa 
razy, ná Vrzedžie Prowincyálíkim. 

Miłośći Páná BOGA, bardzo wy» 
fokiego Stopnia doftąpił, ktora fię tak 
głęboko w Sercu iego wkorzenila, że 
wizytkie mowy fwoie, wfzytkie Náu- 
ki (woie, dyfkur(em, o Miłości Fana 
BOGA , zwyczśynie kończył. Dla te- 
go? czefto mawiał: Nie kocham Żadney 
rzeczy ma Świecie; ktora fie do Páná 
BOGA mie obracń. Obieram fobie taka 
Sercá ofobmość, żeby fe mietrzymAło, 2Adtiey 
rzeczy fiworzoney, tylko jamego BOGA, 
w mim wfytek moy ajjekt zárapiam > do 
niego fe wfytek obráčam „dla Miłości jego, 
Krzyże, prześlódowaniś, krzywdy, opu- 
fczemia wnętrzme , wefoło, y chemie cier- 
pieć pragnę. l 

Nie mniey też w Miłości Bliżnie= 
go, był wielce dofkonałym ; wiedząc 
bowiem Naukę CHRYSTVSOWĄ., kto. 
ry powiedźiał: Ztad požnaje wfy/cy , 
že [2 Uczniami mojęmi, jeżeli wzajemne 
Miłość mieć będa.  Vczynił poftáno- 
wienie mocne, w niwczym granić Mi: 
łośći  nieprzeftępować <" przeto rô» 
wnym śfłektem, wfzytkich kochał , ni. 
komu fię fowem, albo uczynkiem nie- 
naprzykrzył , nikomu fię z niczego, 
kto czego od niego potrzebował, nieg 
wymowił, defekta y ułomności drus 
gich wymawiał, wfzytkim, 4 ofóbli- 
wie Chorym uftugował'; Maiąć žás 
gorące w fobie pragnienie , pozyfkania 
jak naywięcey dufz Panu BOGV; miat 
codżień pewne Nabożeńftwa; y dobre 
uczynki poftánowione , ktore Panu BO, 
GV, za grzelznikow pokornie ofiaro- 
wał. 

W niezwyczśyney Zycia oftrośći, 
w codžienných umartwieniach, w po- 
kutách uftawicznych, do naśladowania 
prawie niepodobných, był džiwny, 
ktorych ofobno wyliczać, nie podo-- 
bna, bo były prawie aż do umoru, z 
ktoremi fię wielce ukrywał, ile mając 
fpofobność » martwienia fię do woli, 
przy uftawicznośći ná Przeložeňftwách, 
czego mu nikt niemógł zabronić: do 
czego fię zaraz od początku, witąpie- 
nia do Zákonu Nafzego, tak przyzwyczaił, 
że go utrzymować ráczey od zbytnies 

go 
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go ntżrymować raczey od zbytniego. 


umartwienia, niżeli przymufzać do nie- 
go; było potrzeba. | 

— Do Nóyświętlzego SAKRAMEN= 
TV. pełen był afiektu, y Nabożeńfitwś; 
przeto ile mu czáľu mogło wyftarczyć, 
od aktow fpolnych, y innych zabaw 
powierzchownych, zawfze fię na Mo: 
dlitwę, przed Nayświętfżym SAKRA- 
MENTEM udawał, y więcey czlán Nos 
cy, klęcząc przed nim, na głębokich re- 
fiexyach, tey Tájemnicy, trawił, po ka. 
żdey. Mfzy S. ofobliwie fig w Duchu 
zebranym, y.bardzo Nábožnym pokázo- 
wał; będąc ná Przełożeńlftwie Konwen, 
tow ftafał fig z wielką uśilnością, żeby fie 
z jak naywybornieyfżey Oliwy , lám» 
pa, we dnie y w nocy, przed Nay- 
świętlzym SAKRAMENTEM paliła; 
dżiwnie takżev tego pilnował, zeby 
Gymboryum, iako náv przyftoyniey przy» 
ozdobione było; ktore też y lam. kwiá- 
„tkami pachniącemi, miał zwyczay 
zdobić y ktory fię kwiatek, ze wfzye 
tkich Rodzajow Kwiatow , pierwfzy 
pokazał, każdy Z nich, naypierwey, ftá. 
wiał przed Cymborytm, 

W Nábožeňítwie do Nayświętfzey 
PANNY, był wfzytek utopiony, y 
do niey wielki affekt jego , wfzytkie, 
Gnoty ktore fig w nim zňaydowály , 
przewyżfzał. Przeto wiele razy, koło 
Obrázow Nóayświętfzey PANNY, prze- 
chodžiť ; tyle rázy, z wielkim Nóbo» 
żeńftwem , Anielfkie pozdrowienie, do 
niey odprawił. Swięta wfzytkie Náy» 
święt(zey PANNY, naboźnie, y z 
wielką Ducha gorącością obchodżił, So. 
boty zawfze, na iey Chwał y Honor 
poščiť, Koronki iey, nawet w naycię- 
żlżych Chorobách, ńieopuścił ; Zákony 


teu, ktore były pod Tytułem Nayes ' 


świętfzey PANNY żałóżone , ofobli- 
wie kochał , y powśżał, y nieraz póź 
wiádat, że fobie Náíz Zákon Z tego 
upodobał, że był pod Imieniem y pro. 
tekcyą, Nayświętl(zey MARYI PAN. 
NY, z Gory Kśrmelu, założony. 
Do, infzych także Swiętych Pań: 
fkich; miał ofobliwfze Nibożeńftwa, 
jakó to do Swiętego Oycá Nafzego JOZE- 
FA, do Swietéy Matki Nafzey TE-- 
RESY, do Swiętego Oycá Nalzego JA- 
NA od KRZYZA, y innych Swiętych , 
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ktorych w Cnotach naśladować , nies 
tylko usiłował, ale tež y innych , do 
Cnot ich naśladowania, fiowem , y 
przykładem , zachęcał. Całe zaś Zycie 
fwoie, ná ufławicznym umartwieniu 
y wyfokiey Bogomy-- 


na Modlitwie, 
ślności, tráwil. 

Naofłatek, Starośćią, pokutami, prá- 
cámi , złomany, y wfzytek ná śiłach 
wyni(zczony » częftemi Cchorobámi ze» 
fiabiony, wpadł w čieízka y długą Cho» 
robę, którą z wielką rezygnácya, ná 
Wolą BOSKĄ, y cierpliwością znośił , 
y w niczym żadney folgi, ktoraby mo. 
gła bydź z ufzczerbkiem Praw. Zákon- 
nych, niechciał przypuščié, jako to, 
żeby mu co, nad pofpolite porcye, kto. 
re były dla Zgromadzenia w Refektá- 
rzu dane, nolzono, żeby dla rozrywki» 
do Celi jego, bez ličencýi y. wiádo- 
mości Przełożonego chodzono; nawet 
y tego niedopufzczał , żeby Infirmáry- 
ufz, długo fię bawił u niego, śle żeby 
uczyniw(zy dość powinności (woiey, 
na wfzytkie Akty fpolne, odchodżił. 
Przez całą zás Chorobę, wfzytek czás 
trawił, na Rozmyślaniu Męki Pańlkiey» 
y na heroicznych Aktách, Gnot, 

Gdy fię záš czás przybliżał , ode- 
brania, niešmiertelney nagrody, Zas 
zafiugi "Zyčia Smiertelnego, z wielką 
Ducha gorącośćią ná Smierć fię goto- 
wał, y fam do šiebie mowił: Mińłeć 
dość czafu Rozmyślania o Smierci, teraz 
czynić tylko potrzeba, 2 przykładać fia- 
rania, ášebyš dobrzes umiarł , do czego 
krotki juž czas zofłaje, Widząc 245 $i- 
ły, co raz to bárdžiey uftające, z wiele 
ką fkruchą Spowiedź Generalną ucży- 
nit, y o SAKRAMENTA Swieto, Z 
niêwypowiedżiánym prágnieniem. , y 
pokora uprafzał, ktore Nábožnie bár- 
dzo przyjął; potym zaś Prželožonego, 
y wfzytkich Żakonnikow , o odpufzcze- 
nie defektow (woich prosił, czym ich 
do łez pobudžiť. Ná kilka godžin przed 
fkonániem , ufłówiczne Akty, Wiary , 
Nadziej, Miłośći, Skruchy » Rezygná« 
cyi, Wdżięcznośći, z pamięci mowił; 
y Przy polecaniu dufzy, na wlzytkie 
Modlitwy, będąc fobie przytomny, wy: 
rážnie, y dofkonale odpowiśdał , y 
częfto, do Vit y Serca, przyčilkájac 
Krucyfix, w wielkim ufpokojeniu, fzczęs 
śliwie 
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šliwie w Pánu. zafnął, y tak, Zycia» 
ale nie Chwały doczefney, ktorą y PO 
džiš dżień u nas fynie, dokończył y 
do Niešmiertelney, po Koronę Dobrym 
y dofkonałym Zákonnikom , zgotowa- 
na, pofpiefzył, pełen dni, y dobrych 
uczynkow. Vmarł w Konwencie Ná- 
izym, Nowicyátu Krakowfkiego , dnia 
dwudżieftego drugiego Liftopada, Roku 
Pańfkiego, 1684 Wieku [wego $iedm- 
dżieśiątego pierwfzego , Zakonney Pro- 
feffyi, czterdżieftego czwartego, opi- 
nią Swiątobliwości fáwny. 


A że podobały fię Panu BOG V, 
prace iego, Ktore w pifaniu Xsiąg du- 
chownych podcymowat, do, Cwiczenia 
fie w Gnotach, y w dofkonátosci, bara 
dzo potrzebnych, ofobliwie w Xiedze 
wydaney, pod Tytułem Exemp/arz, Zy- 
čia Duchownego, pełney Wyfokich Nás 
uk, y Mądrośći, chciał to jawnie poz 
kazać, álbowiem.+ przy. fkazytelności 
Giała, tego Sługi (woiego, palce prá- 
wey ręki, ktoremi pifał, do rad niefka- 

żytelne, w zupełney „całosci zacho: 
wał. 
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Tielebney Siofry MAGDALENY, d MATKI 
| BOZET Poki. 


W. lelebna Sioftra MAGDA- 
od MATKI BO» 


(enych y Szláchetných , 
według Swiata Rodži-- 
‘cow, Očiec jey, zwał 


"fig Jan Głębocki, Mátká Annas, Z 


Domu Zakrzewfkich; ktorzy upodobali 
fobie, dać Goreczce ná Chrzcie Swię. 
tym, lmie JADWIGI. Będąc jefzcze w 
dźiećinnych latach, z wielką ochotą, 
y przyrodzoną [nklinácya, miała fie 
do Paná BOGA „y z olo:liwą Rodżi. 
čielíka pociechą, w bolážni BOZEY » 
y w dobrych obyczaiach pofłępowała » 
częfto powiśdaiąc , 74 będę Zakonnica. 
I kiedy kto (preciwińiąc fię džiečinies» 
mowił, że čie będa zwać Baba : Pás 
nienká mátá, (mákuige fobie od dźieciń* 
ftwa, czyfty y niewinny Żywot» od- 
powiadała , já mie miedbam , choć mmies 
beda nazywáč Panna Bala. Gdy inè 
lát doraftała, y Očiec iey odumart, 
oddała ią Matka, do Jeymošči Pani Li- 
gężiney > Krewhey fwoiey, z Domu 
Kretkowfkiey , Kafztelanki Brzeíkiey ; 
Tá tedy Pobožná Pani, trzymaiąc przy 
fobie Pannę JADWIGĘ, bardzo ią dla 
pobożności, y pięknych przy miotow. ko: 
chała, y nie ták zá Sługę, iako zá Przyę 


iáciolke, w Domu fwoim chowała, A 
potym. fzczodrobliwością fwoią, do iey 
wftąpienia do Zakonu Swiętego ,. teyże 
Panience . dopomogła. Miefzkaiąc tedy 
przy niey Panienka, bardzo fobie we 
wfzytkim, pobożnie y przyftoynie po* 
ftępowała, uftawicznie do Spowiedži y 
Swietey Kommunii uczęfzczała, do Nay* 
świętizey PANNY, wielce Nabożną 
była, na Kazániách bardzo rada bywa” 
ła, z wielkim duízy ukohtentowanićm» 
o pobożnych rzeczach» © ży wotach y 
przykładach Swiętych Páňíkich, rozma* 
wiáfá, y mowiących fluchálá, od Kons 
werficyi, uciech, y krotofil $wiato» 
wych, iak od zárázy iakiey uciekała, 
ofobliwie pod czas tych dni + w ktore 
ludžie akkommoduiący fię SwWiátu , czas 
ná rożnych rozrywkach, y marnośćiach 
Swiátowych, tracą, albowiem w te, y 
tym podobne dni, uciech powierzcho= 
wnych, y z Panią fwoią w Kościele 
ná Chwále BOSKIEY, przęśiedziała, a 
cotež od domowych, wiele przesládowá- 
niá, ucierpiała. Przy Stole też, kiedy co 
nie bardzo przyftoynego fly(zátá , bór: 
dzo tym umärtwioná była, y nie tyl> 
ko ffuchać, śle y jeść ničchčiálá, y 
mowę do czego 'infzego obrácalá » moe 
wiąc ź (ama Panią (woją, albo © Pár 
nu 
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nu BOGV, albo © tym, o czym na Ká: 
zaniu fyfzała, co famego Jegomosci 
Pana Ligęzę, przeciwko niey» nie raz 
do gniewu pobúdžilo, ktory jako Gzľo, 
wiek Swiátowy + niemegł cierpliwie» 
fiuchać, tych częftych dy(kurfow Du- 
chownych, y raz porwawfzy fię do 
Ruśńicy , chciał pewnego cżafu ftrze- 
lić do Panny, ktora wiele podobnych 
impetow, dla (wojey pobożności , y 
modeftyi , odważnie wytrzymałą. 

Maiąc tedy lat dwádžiesčiá pięć» 
pobożnie, y w wíželakiey fkromności, 
chwálebnie przepedzonych ». prosiła fię 
usilnie, žeby ią Nalze Karmelitanki Bo» 
fć, Konwentu Kratowfkiego Świętego 
MARCINA , w. poczet Swiętegą Zgro- 
madżenia (wego przyjęły, w czymo 
fkutek odebrawfzy, Habit Swięty z 
wielką goracoščia, y pociechą Dufzy , 
przyięła, dnia dwudżieftego pierwfzego 
Liftopadál, Roku Pańlkiego, 1624. w 
dżień Ofiarowania Náyswietízey PAN. 
NY: y .Imie otrzymała , Sioftrá M A- 
GDALENA, od MATKI BO-- 
(ABU 

Zaraz od początku Nowieyatu» 
wlzytkiemi śiłami, y gorąco. ffużyć 
Panu BQGV poczęła, y gruntownie 
ćwiczyła fię w Gnotách y dolkonáto« 
sči Zákonney +. á ofobliwie w Gierpli- 
wości, do ktorey też, dla-wiekízey zás 
fugi, (porządźił iey Pan BOG, rożne 
okażye, Z ktorych wielu, jedná fię tu 
krotko przywodźi, Po Smierci Mežá 
(wego, wfpomniona leymošé Páni Li- 
gężina, zá powodem. Nálzey. Sioftry 
MAGDALENY, wielki áffékt do Na: 
fzych Matek Konwentu Świętego MAR: 
GINA zabrawfzy, prosiła gorąco , żeby 
od nich do Zakonu była przyięta, co 
y fzczęsliwie otrzymała, ( iako fie w 
iey ofobnym Zyćiu wyráži:) z wiel- 
kiemi trudnościami, y- urazami Kre- 
wnych (woich, ktorzy wfzyftkie im- 
pety (kładali ná Nafzę MAGDALENĘ, 
w głos ná nię ufzczy pliwemiwemi fio. 


wami; y złorzeczącemi powftáiac, y w 
3 ą 


oczy wymáWiálac , żeś ty tego przy:« 
czyną, iż tá Zákonnicg zofłała, Co 
Nafza MAGDALENA, mężnie, y we- 
foto wlzytko znosiła, y wielką, roftro- 
pnością, ktorą z przyrodzehia. od Pá- 
na BOGA, udárowáná była > każdemu 


ubogacił. 


odpor dała > lubo wiele bardzo, z tey 
przyczyny cierpiała. 

Skończywfzy Rok Nowicyátu fwo» 
tego, uczyniła Świętą Profeffyą , Roku 
Pańfkiego 1625. dnia pierwizego Liftoa 
pada, ktorey dufzę. w dálízym Zyčiu 
zakonnym, wielą Cnotámi, Pan BOG 
W Modlitwie» wnętrzney s 
miała wielkie upodobanie, w ktorey 
fię olobliwie ćwiczyła, á zawfze w ta: 
kim u(pokoieniu, iakoby iey w Chorze 
niebyło, y ná każdey Modlitwie, (kro- . 
mnie, cicho y zawfze klęcząc. iakby 
do Ziemi przyrofła, trwała. 

Miała także Dar łez nábožnych, 
tak na Modlitwie, iako y przy Kom-- 
muniach Świztych, ktore (obie oprocz 
dni prawem opifanych; y (polnych Cás 
łemu Zgromadzeniu, częfte u Przełożo- 
żoney.  uprafaała , iednak lubo žadney 
przeízkody „ na Sumnieniu nie czuła 
ile bydż mogło, ftrzegła (ie, bez Spo- 
wiedži do Kommunij Swietey przyfta: 
pić. Do fľuchániá Mízy Swiętey, wiele 
ką Ducha ochote, y Nabożeńftwo mia. 
ła, y niekontentułąc (ie, fľuchániem co 
dzień Mízy Swietey, Regułą nákázá- 
záney » życzyła fobie fłuchać ich jak 
naywięcey , y chociażby niewiem jak 
była zatrudniona » poty z Ghoru nies 
wyfzła, poki fie Mfze Swięte, w Ko» 
śćiele odpráwiáty. 

W Gwiczeniach Nowicyáckich, nie- 
zmiernie fię kochała, ktorych y w Cho: 
robie» ile iey Pofiufzeńftwo pozwoliło, 
nie opufzczała, ale mając je fobie za. 
powinność, wiernie je záwíze odprá- 
wiałą, jako to Litánie do Náyšwie-- 
tízey PANNY , liczbę Aktow, rożnych 
Gnot, ftrofowániá Win, y umartwieniaą 
co przy fozmáitych pracach, y zábá-- 
wác, czyniła. Do Nayswietízey PAN- 
NY; y Swigtego JOZEFA, oľobliwiea 
była  Nábožná, „ktorych Vroczyftości, 
rožnemi Nabożeńftwami, poftámi, dy- 
plinámi, y innemi umartwieniami, po- 
przedzała, w (áme zás Swięta ich, wię* 
kížy ožás ná Bogomyślności, y rozmy- 
slániu o ich Cnotách trawiła. 

Ochędoftwo Kościelne , y ozdobę 
Domu BOZEGO, bardzo miłowała , y 
radą była, kiedy co kofztownego, do 
Kościoła (prawiono, koło. czego z wiel: 
ką ochotą, pilnośćią» y wyśmienitością, 
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fama robiła, Zakonną Obferwáncyg> 
niewypowiedžiánie kochała, y zawlze 
każdego Aktu (polnego wiernie pilno-- 
wała, 

Nád zmyffami wielką ftraż miała, 
- ofobliwie zaś (kromnošči oczow do 
zbudowánia pilnowała. Będąc jefzcze» 
ná Swiecie, miała ten Ghwalebny przy- 
miot do fiebie, że na Męfzczyznę ni- 
gdy befpiecznie niefpoyźrała; w Záko- 
nie zás zoftaiąc, nawet na Białogłowy» 
choć y przyftoyney kondycyi, nie pá- 
trzyła, co więk(ża ani na lame Zákona 
nice, lubo tego czáfem była potrzeba» 
zgoła żadney wolnośći, niefkromności, 
w ułożeniu powierzchownym, Wcá-- 
le niemiaľá, 

W pokutách, y w umartwieniu » 
bardzo fię kochała, y rożne niezwy-- 
czayne umártwicniá, za pozwoleniem 
Przełożoney czyniła, ktorych, y w 
Chorobách nieopufzczała, W iedzeniu 


y w piciu, bardżo umártwioná y śći- 
fá była, oprocz Obiadu, y Wieczerzy, 
( šwiádezy o niey Wielebná Matka MA- 
GDALENA , od Swietego KRZYZA, 
iey Przełożona ) niewiem żeby kiedy 


prošilá o licencyą, ugáfzeniá pragnieś 
nia, lubo wielkie ; ile przy robocie w 
lecie, miewała. Tę (woię wftrzemiežli- 
wość, bardzo dobrze przed innemi ukryć 
umiafa, bo chociaż u Stołu mało co js 
dlá, mogły inne Sioftry ruzumieć, ¿ss 
tak jadła, iako y drugie, á oná fię nad 
iedną porcyą, przez Gały Obiad, alba 
Wieczerzą, bawiła. 

Była wielkiey Pokory, y znać by- 
ło dobrze po niey, že fie niegodna, lae 
kiegokolwiek Przeložeňítwa , bydź ro- 
zumiała , z młodfzemi Sioftrámi , przy 
polnych zá pożwoleniem Przełożoney 
rozmowách, o Gnočie, y © fpofabach 
nabyćia Pokory rozmawiała, fama tež o 
fobie ; co mogło bydź do wzgárdy fá- 
mey fiebie; częfta powiadał, 

Milczenia wielce przefirzegátá, ktos 
re według opifania Reguły» po Kom» 
plecie, áž do Prymy názájutrz, bardzo 
ścisle oblerwowáfá, ták dalece. że 
choćby naywiekfzá była potrzeba, to 
z nią pod czás milczenia do Przełożo- 
ney nie chodziła, ale ią ódłożyła, na 
czas wolny, do mowienia, żeby y Prze: 
łażoney , y fobie, niebyłá akazyą, do 
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przeftąpienia Zakonnego Milczenia. 

Ofobnośći bardzo przychylna by» 
lá, przeto ile przez ufiugi Klafztorne, 
mogła fię od zabaw powierzchownych 
uwolnić, zaraz fię do Celli fwoicy po: 
fpiefzała, w ktorey fig albo Modlitwa, 
albo czytaniem Duchownym albo ro- 
bota ręczną żabawiała, y bez licencyt 
Przeložoney , dobrowolnie z Gelli nie- 
wychodżiła. 

Náwiedžiť ią Pan BOG Ghorobą; 
ktorá około Roku trwała, tę iednak, 
Sługa BOSKA, z taką ćierpliwośćią zna: 
Siła, że w niey wefelfzą, niżeli w 
zdrowiu była: gdyż Cudownie z tey 
Ghoroby powiławlzy; y ielzcze do zu: 
pełnych Sił nieprzylzedfzy , každey z 
Wielebnych Matek; y Sioftr, ná Swięta 
BOŻBGO Narodzenia, nábožne, pig“ 
kne, y wefołe, Pioľneczki złożyła, pro- 
fzące od "Páná JZZVSA Kolendy , kto- 
remi w Panu BOGV, Gáte Zgromádze- 
nie Swięte, uwefeliła. | 

Niedługo fig iednak, zdrowiem iey 
cielzyć, Pan pozwolił, albowiem prę- 
dko potym wpźdłą w cięfzką, y Smier- 
telną Ghorobę, w ktoreý wfzytka fie 
na Wolą Pana BOGA oddała, y dokoń- 
czenia (wego; w wielkiey čierpliwo- 
ści, z zbudowaniem Całego Zgromádzes 
nia, czekała. W tey Chorobie, żadney 
folgi, y wygody przyiąć nicchčiálá , os 
fobliwie kiedy jey co» do pośilenia fię 
dawano; Z tych rzeczy, ktorych Gho+ 
rob, y flábóšé ieys potzebowała. O 
to fie zaś niezmiernie frafowała, Że» 
w Ghorobie, Aktom fpolnym, y innym 
powinnoščiom , Powołónia (wego; do: 
fyć uczynić niemogła. 

W oftatni džieň Zycia (Woiego, © 
Spowiedź $więtą,y o SAKRAMENTA 
swięte prosiła, ktore z wielkim Naboa 
żeńftwem przyielá, y tegóż dnia nie- 
chciała fie na południe nicžym pošilič, 
poki wprzod wftawfzy z łofzką y poklę» 
knąwfzy,, rachunku Sumńienia, przed 
Południem , opifanego , nieticžynitá + w 
ktorego czynieniu, na Połudhie,'y ná 
Wieczor, według zwyczálu Náfzego, aże 
do Smierci pilna była. I ták, w Zá- 
chowániu Zákonney Oblerwancyi» W 
Gwiczeniu fie Duchownym , dni Zýčia 
(wego chwálebnie przepędźiwizy, prze“ 
niofa fię do Oblubieńca (wego. Roku 

Pańfkiego 


W. 0. N. Złiereńima, a Jefu; Mária, Polaka. 
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Wielebnego Ota HIERO NIMA, 4 JESU, 
| M ART A, Polaki. 


lelebny Ociec HIERONIM, 
4 JESV MARIA“, urodżił 
fig wWojewodztwie Lubele 
tkim», Roku Pańfkiego , 
RAT 1625. z Zácných, Pe%bźno. 
šćią» y Vrodzeniem Rodžicow, Jerzego 
 Drzewickiego, y Anny Bźlowney, kto 
remu ňa Ghrzčie Świętym, Imię JANA 
dano.  Dziecińftwo iego,“ nie w fobie 
džiečinnego nie miało, álbowiem nád 
ZWyczáy egó Wieku, "igraízek zwy-- 
czaynych dźiećiom nie lubił, y nic go 
rożerwać niemogło, iakorgdy mu ślbo 
Paćiorki, albo Krucyfix, albo Obrázek 
idki dano, to fię tym niemogł náčie-- 
fzyć, nacałować , z wielką daką$ rádo- 
ścią, śćilkiiąc to» y z áffektem przy- 
cilkśiąc do siebie, co gdy mu odebrá- 
no ,"fnaczey *utulić płaczącego , niemo» 
żono, poki mu nie wrocono. Rofnąe 
w lata, pod pobożną Rôdžicow eduká- 
cyąs rofi też razem, w Cnoty, y Ghrzes 
śćiańlkie Obyczaie, ofobliwie w Miłos 
śći ku Vbogim»svdla ktorych Jałmużnę 
u Rodżicow uprafzał, przeto widząc w 
nim wielkie ukontentowánie , y áffekt 
ku Vbogim Rodźice; dawśli mu pienią- 
dze, žeby ie fam“ rozdawał, z. czego 
niewymownie był kontent. 

Pofiany do Szkoł na Nauki, z 
wielką pilnosčia "do: nich fię Appliko-- 
wał, y z táka łatwością wfzytko poy- 
mował, że w kazdey Vmieiętnośći, ro. 
wiennikow fwoich przechodżił, y do 
nieigkiey , w+Naukich pobudzał emulá- 
cyi: albowiem był biegłego od mło» 
dośći dowciph, do ktorego mu boiśżń 
Pana BOGA z nim prawie 'Vrodzonś, 
ktorá ieft początkiem Mądrości; droga» 
y-przewodnikiem bylá. 


Po fkończonych Náukách, do Do. 
mu od Rodžicow rewokowány > potym 
z Woli ich, pód Ghorągiew był zącią: 
gniony; y przez lat Siedm, piekne od- 
ważnego Serca , y podiętych prac Wo- 
iennych, zá Wiarę Chrześciańfką, y 
Gałość Oycýzny, dawał w expedycyach 
rożnych dowody; Ale do Obozu CHRY: 
STVSOWEGO od Pána Záftepow  po- 
wołany, idąc za Ordynanfem BOSKIM, 
przeniofi fie, pod Chorągiew KRZY-- 
ZA Świętego „ pod ktorego znakiem, w 
pifał fig w poczet Synow Náýšwie- 
tľzey MARYI PANNY z Gory KAR- 
MELV, y przyiął Habit Święty, w 
Náťzym Zakonie, Roku Pańfkiego, 1651. ` 
dnia 14. mái, májae lat dwadżieścia 
pięć. Skończywfzy za$, z wielkim w 
Cnotach Swietych pofłępkiem, Rok Nos 
wicyátu fwoiego, uczynił Solemną Pro; 
feffyą. Roku Pańfkiego, 16s2. w pier- 
wfzy džietí Zielonych Świątek, ktory 
był 22. Mała; z wieiką Ducha pociechą; 
y znakami przyfzłey Zyčia Zakonnego 
dofkonałości. 

Po Profeffyi, na Filozofią z Woli 
Przełożonych poflány, do Lublina.» 
tamże po trzech latach, Swietey Teo- 
logii fiuchał, na ktorey końcu zoftał 
Kapłanem + y Prymicye dnia pierwize- 
go Stycznia» w Nowe Láto, Roku 
Pańfkiego; 1659. odprawił. 

Maiąc za$ wielkie pragnienie, iść 
na nawracanie Niewiernych , y dufż 
jak naywiecey Panu EOGV pozyfkáé, 
(przykładem Swiętey Matki Nólzey 
TERESY, ktora nie tylko fima tego 
pragnęła, ale tež y Zakon Nófz tą ine 
tency} Reformowśła, zeby [nie tylko 
iey Synowie. pracowali na Mifiyách> 
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ale tež, žeby y Gorki iey Kármelitan- 
ki Bofe» ktore niemogą iść ná Milíye, 
pracuiącym w Winnicy Chryftufowey , 
koło pozyfkania dufz, codżiennemi 
Modlitwami,  pofłami,. dyścyplinami » 
y innemi umartwieniami, pomagały, ) 
prosił fię Przełozonym, do Nafzego 
Ržymíkiego Seminaryum» gdżie Násši 
Zakonnicy uczą fię kontroweríyi, y 
innych potrzebnych Nauk, do krzewie. 
nia Wiary y Imienia CHRYSTVSO- 
WEGO, w kraiach Poganfkich» y do 
nawracania Niewiernych. Gdżie do 
tey Funkcyi, dofkonałą napełniony 
Nauka, Roku Pańfkiego 1662. dnia 18 
Maja, uczynił Wotum Mifyi, y od 
Qyca Swietégo: otrzymáwízy Blogoffá- 
wienftwo, pofzedł do Wíchodnich In- 
dyi, gdżie przez lat kilka, z niemałym 


A lubo Wielebny Ociecs nie tyl- 
ko tam dłużey chćiał mielzkać, ale tež 
pragnął, y Zyčie zá Wiarę CHRYSTV. 
SOWĄ położyć „ zá uśilną prożbą 
Nafzey Prowincyi, od Wielebnego Oy" 
ca Nafzego Generała, byt do Folfki re- 
wokowany , do ktorey (zczęśliwie po- 
wrociwfzy, Roku a 679. ná Kapitule 
Prowincyálney , ktora fię odprawiałam 
w Krakowie, w Konwencie Swiętega 
MIGHAŁA, obrany był Prżeorem No- 
wicyáckim ktory Urząd, z wielkim po- 
mnożeniem Zakonney Obferwancyi Z 
niewypowiedzianą Roftropnośćią y Zbua 
dowániem , Chwalebnie odprawował , 
tak dalece że przykładem fwoim, wie- 
lu godnych ludźi zachęcił, y przyiął 
do Zakonu Náfzego, y do Fabry ki+ko- 
ściołgł Nowicyńckiego bardzo wiele, Z 


fozytkiem Dufż, Ulrżąd Apoftolíki od--=-fzczegulney Opatrzności Bofkiey » do- 
prawiát, tak chwálebnie, te ftyfząc o 
Sławie y pracach jego Wielebny Očiec 
Nafz Generał, uczynił go Przełożo- 
nym konwentu Náfzego  Goańfkiego. 
Po fkonczonym  Przełozenftwie. tego 
konwentu» poflánby był dô Perlyi, y 


tám w Afpahanie, Sławnym Mieście» 
Rezydéncyálnym krola“ Perfkiego. obra; 
ny był naprzod Konwentu Alpáhaň- 
fkiego Przeorem > á potym Wikaryma 
Prowincyalnym, y Generálnym Wizy- 
tatorem, Mifyi Wfchodnich. 

Zoftálac w Perfyi, wiele pożyte- 
cŁńych rzeczy, ná Chwáte BOSKĄ, ná 
pożytek Kościoła Swiętego Rzymikiego, 
y na Ozdobę Zákonu Nafzego, wpro- 
wádžil, y tak flárániem, iako y wielką 
roftropnośćią , ktorą: miał w (práwo-- 
waniu, rzeczy ważnych y trudnych, 
do fkutku przyprowádžit. Między in- 
fzemi trudnościami, otrzymał to, że 
Ná(zym Miffyonaržom, pozwolono pu. 
blicznie odprawiać Funkcya Apoftolíka: 
y w Pogańfkim Kraleftwie, pozwolono 
nam, chodžič w Hábičie Zakonu Ná- 
fzego, y wiele innych faworow, na po» 
żytek y  ubefpieczenie Miffyonárzow 
Nafzych, od Krolá Períkiego otrzymał, 
u ktorego w tákiey był Akceptácyi, 
že z nim poufale, w rzeczach ważnych 
czefto traktował ; ná Pałac {woy zás. 
prafzał , y w expedycyách .poftronnych 
Nácyi, Pofiow; zá tlumáczá , jako ro- 
žnych Językow wiadomego, zażywał. 


pomogł. 

Roku 1682. na kapitule Prowin- 
cyálney, ktorá była w Lublinie, obrá- 
ny był Prowincyałem:ale'w Rok poječhá- 
wfzy na kapitule: Generalną do: Rzy- 
mu, obrany był Definitorem „General: 
nym, zá Generalftwa, Wielebnego Qy- 
ca Nafzego KAROL A: od | Swiętego 
BRVNONA, ktory Nafzego QOyca Hie- 
roňimá, wielce fobie powśzał, y w 
rządzęnia Całey Kongregacyi . Nalzey 
od niego rady; y pomocy *zaciągał. Po 
fkonczonym żaś Urzędzie: Definitorá 
Generalnego, ódefiany "byt do: Nafzey 
Prowincyi, Wizytatorem Generalny m“, 
ná ktorey Funkcyi, nie tylko iako,Sę- 
džia, ale jako Očiec łafkawy, we wíze. 
lákich Gkázyach , 2 wielką Roftropno- 
ścią, y Miłośćią, Z Zákonnikami poftę- 
pował. 
Ná nafłępuiącey: Kapitule. ktorá fie 
odprawiała na Wiśniczu, obrany był» 
Pierwfzym Definitorem» Prowincyśl- 
nym, y potym na drugiey Kapitulej + 
odprawuiącey fię w Krakowie, uSwię- 
tego MICHAŁA, ná tymże Vrzedžies » 
był potwierdzony,  Pierwlzych trzech 
lat Defińitorftwa; dla pomnozeniá čier- 
pliwośći Sługi (woiego, począł go Pan 
Chorobami nawiędzać, w ktorych Słu 
ga BOSKI, lubo y boleśćiami účišnie: 
ny; y przefzłemi pracami na zdrowiu 
zniízczony , niechciał prożnowść , 4l0v 
ná duchowna prżyfiugę, y pożytek „Las 

konu » 


w. O. A Flieronima, a Jeju, ária Polaka. 


konu» zábawiát fie pilaniem, y tlumá- 
czeniem rożnych Xiąg z Łacińlkiego 
y Wioíkiego, na Políkie, iako to Me. 
dytacyi, Ludwika Granatenfa, Geremo- 
niárzá Sioftr Nafzych ə Hiftoryi Gene- 
ralney Zakonu Nafzego, y innych. Nie 
tylko zaś przez Gałe Zycie fwoie, śle 
też y w, Chorobie, pilnował ściśle, Zá « 
konney Obferwancyi, Milczenia ták 
przeftrzegał» że w naywięklzych po. 
trzebách, áni (am mowił. ani mowią- 
cych do $iebie, fiuchać chciał. tylko 
do wyrozumienia, znakami, gdy czego 
potrzeba bylo, pokazował. 

Cierpliwość w nim niezwyciężo- 
na była. bo zofłając w cięlzkich razem 
chorobach s y w nieznośnych bole-- 
śćiach, żadney po fobie niecierpliwor 
šči niepokázať, žadney folgi» y pocie-- 
chy nie fzukał, 

Do Nayświętlzego SAKRAMEN- 
TV, olobliwe miał Nábožeňítwo, przed 
ktorym, poki był przy zdrowiu, czę- 
Ro, wę dnie. y w nocy, modląc fie, 
klęczał, á dla cięlzkiey Pedogry » nićmo- 
gac Mízy Swietey odprawiać, co džieň 
iey, nábožnie bardzo ffuchał. 

Roku Pańfkiego » 1695. w Czerw- 
cu, począł codžiennie bardżiey fľábieč, 
do czego przyftąpiła wielką. Máligná, 
y dla tego, widząc fię bydź w niebe- 
fpieczeńftwie Zycia docžefnego, począł 
fię do wiecznego gotować, y uczyni- 
wízy Spowiedź Generalną, prosił 0 
SAKRAMENTA Święte; y dnia czwár- 
tego. Lipca, zrana, Wiátyk CIAŁA 
CHRYSTVSOWEGO, 2 niewy- 
powiedžiánym áffektem y Nabożeńftwem 
przyjął, y tegoż dnia, po Niefzporách, 
Oleiem Swiętym , przeciwko nátárczy- 
woščiom Nieprzyiaciela Dufzy, uzbro: 
iony; y umocniony: zoftał. 

jako zas był żarliwym Zelantemu 
Zakonney Obferwancyi, pokazał to ias 
wnym dokumentem, nawet .przy Smier« 
či, niechčiať bowiem umierać, w Koś 
fzuli pločienney, ktorey pozwáláig Gho- 
rym, Konftytucye Nafze, ale prosił, że» 
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by go obleczono w Tunike wełnianą, 
jakiey zażywaią w Nóafzym Zakonie. 
Będąc tedy opatrzony, Kościoła. 
Swiętego SAKRAMENTAMI, wizytek 
fie z BOGIEM, przez Akty heroiczne, 
ofabliwie, Wiary, Nádžiei, y Miłości, 
iednoczył, wfzytek fię rozmowami mie 
femi, o Panu BOGY, zabawiał, y Pró’ 
[zac o odpufzcżenie defektow fwoich ,» 
ták Prżełożonego, iako y Zakonnikow » 
przypominaiąc im y załecaiąc, Zakone 
ną Obferwancyą, Pofłufzeńftwo, poko- 
rę, y Miłość wzaiemną, gorąco fię ich 
Modlitwom „polecał, y z wielką rezy- 
gnacyą y ftolowániem fię do Woli BO» 


-SKIEY, przy wfzelakicy reflexyi, y zmy* 


fow przytomności, czekał rożłączenia 
fie z Giałęm, y ziednoczeniá fie z CHRY« 
STVSEM, y ná zaiutrz, dnia piątego 
Lipca, o godžinie dźiewiątęy zrana, 
przy polecaniu dufzy, w pośrod affyftue 
iących y modlących fię Zakonnikow » 
trzymaiąc w ręce Krucyfix, W tych náy- 
fiodfzych ftowach. JEZVS, MARYA. 
JOZEF, łagodnie w miłym ufpokoieniu 
fkonał, Żal wielki po fobie, Gałey 
Prowincyi Nafzey, zoftawiwfzy, 

Jak fie rozgtositá, Smierć Wiele- 
bnego Oyca. wiele Godnych Ofob, 
tak Duchownych , iako y Swieckich, 
przychodźiło , nawiedzać Ciało iego, 
ktorzy go iak żyiącego, bardza fobię» 
powážáli, tak niemniey, zmarłego» Ż4- 
łowali, Dnia naftępuiącego; po zey- 
sčiu Wielebnego Oycá, na pogrzeb iego, 
zefzła wielu ludži frekwencyá , Záko- 
ny w Proceflyach Zgromádžone aflyfto" 
wały; w ktorych aflyftencyi, pogrzeb 
fię zmarłego odprawił, : 

Wiele fig opuściło, z Zycia, y he. 
roicznych Cnot, tego Męża BOZEGO, 
ktoré, iako fię pobożnie wierzyć mo- 
że, fą iaśniey . w. Xięgich Zywotą opi- 
fane. Vmarł w Lublinie, 169 g. dnia 
wyżey wyrażonego, máiąc lat Wieku 
(wego (zešédžiešiat šiedm , á Zakonney 

Profeflyi . czterdżieści jeden. l 
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Wielebney Sisfiry TEREST 
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RO Z ALII, odPrzemiem Pdńfkiego Polki: 


W ielebna 


e lelebna Sioftrá TERESA 
ROZALIA, od PRZE” 
JĄ. MIENIENIA PANSKIE-- 

\ w GO, urodźiła fię z Rodżźi- 

PRS ANIE? cow, nie tylko Wyfokiey 
Godnošči , źle y znakomitey Pobožno- 
Śći. Uciec jey zwał fię Konftanty, Mie 
nor Ligęza, Mátká, była Kafztelanka 
Rofpir(ka, z Domu Snátowíká. Kto- 
rzy urodzoney Corecžce, na Chrzčie 
Świętym obrali Imię KVNEGVNDA: y 
obiecali ią ná fľužbe Panu EQGYV po- 
święcić, 

Gdy iuż miało džiečie trzy látá, 
złożone było wielką gorączką, czym. 
niewymownie zálmuceni Rodžice, po: 
wtorzyli obietnicę (woię, że ieżeli żyć 
bedžie, zapewne i3 na uflugę Fánu BO- 
GV, do Zákonu oddádza do czego tež 
y lamo džiečie fktonne było, maiąc w 
tym Wieku,rozum,y poięcie nad lata,cze= 
mu fie nie tylko Rodžice, ale y wizy- 
fcy džiwowáli. W tey Ghorobie, Zdá- 
ło ie Panience. iákby przed kimfiś u- 
čiekáfa., , a učiekálac uyżrała poważną 
Olobe, ktorá rośćiągnąwizy ręce» y 
głafzcz fwoy, wołać na nię poczęła. 
Do mnie, do mnie; y tak przybiegła 
do nicy , y (kryła fie pod iey Płafzcz, 
y od tego czálu ozdrowiawízy, 0 czym 
inízym niemowilá Panienka, tylko že 
chce bydž Zákonnica. 

Przyfżedfzy do Siedmi lat, po przy- 
ječiu pierwfzy ráz Przenayświętlzey 
KOMMYVNIJ , przykładem Swiętey KA- 
TARZYNY Stnenikiey, uczyniła Slub 
Czyftośći, do. czego też czterey Pá. 
nienki námowilá, y ták wízytkie pięć, 
w Kaplicy przed Obrazem Nóayświęc- 
izey PANNY , przed ktorym fię odprás 
wiała Mfza Swięta» razem Slub uczyni- 
ły. 

ň W tym iefzcze džiečinnym Wieku. 
ćwiczyła fię w umartwieniu, y w in- 
nych Pobożnych Vczynkach, z ktoremi 
fie zawfze rada taiła; w tym zaś nay- 
bárdžiey fię martwiła, do czego z Nás 
tuťy , miała więkfzą przećiwność » iako 
fie łatwo dorozumieć, każdy może, Z 
tey okazyi; Bardzo fię z przyrodzenia 
Zába brzydżiła, jednak będąc raz z Má- 
tka ná Rekreácyi , gdy obaczyła, Zábe s 
na zwyýčieženie famey Siebie, uchwy- 
čilá ią, y trzymała w reku, z wielkim 
umartwieniem, bo fię aż wfzytka trzęs 


ZYwoT 


fi od gwałtu, ktory fobie czyniła, y 


niepuśćiłaby iey była, tylko poľtrzegízy 
Matka, co fie z dżiecieńciem dżieie ; 0- 
taczywizy w iey rączce Zabę, porzu- 
čiť ią na Ziemię kazśła. 

Qkoło Ofmego Roku, będąc pier: 
wfzy raz dopiero, z Matką fwoig> w 
Kościele Oycow Náfzych, u Swiętego 
MICHAŁA, obźczyła tam, ná Chora- 
gwi (ktorą (zyty Wielebne Metki Nás 
(ze, Kláfztoiu Swieteso MARC Ie 
NA, na Kanonizácya» Swiętey MA- 
TKt Náfzey ) Obraz Swiętey Matki 
Naízey TERESY,y rzekła, do Ma: 
tki (woiey: Obacz Wafzmosí, o tež ta 
Święta, ktora mnie przyjęła pod Pła- 
fecz kiedym uciekała w motey Cborobte, 
Ito widzenie, tak mocno w fercu 
fwoim chowała, ze poki zyła, záwíze 
go w pamizći nosiła. 

Widząc Rodzice Pobożni, Core- 
czkę fwoię Jedynaczkę, wielkiemi przy» 
miorámi udarowaną poczęli odmięniać 
fwoię intencyą, żeby Żakonnicą nie, 
była, lubo ią przez kilka lat, w Habi- 
čie Zakońu nafzego nosili. lednák Pá- 
nienká, o czym infzym nie pomyśliła_» 
tylko tá, codzienna iey, myśl była, żee 
by Zakonnicą zoftała. Przeto z Rod- 
wienniczkámi. (wemi, zawfze rozmo- 
wy o Zakonitw czyniła » namawidiąc 
inne do tego, żeby były Zakonnicami 
ofobliwie Coreczkę legomosči Pana IA- 
ROC KIEGO ( ktory u iey Qyca arg- 
dowát Majętność ) albowiem częfło z 
nią przebywółąc, ba;dzo iey kla(ztor 
Świętego MARCINA w Krakowie, Zá- 


lecáfá, z ktorego Zakonnicami, choć fie. 


jefzcze famá nieznáta, ale o ich Swiąż 
tobliwości, y oftrošči Zycia. , bardzo 
wiele fyfzała, ! 

lefzcze za Zycia Matki (woiey> gdy 
miała około džiesiači lát, rozmawiaiąc 
z pomienioną Panną ladwiga Jarocką; 
fpytała fie iedna drugicy, czy má Wolą 
bydź Zakomnicą : á gdy wzajemnie, 
zwierzyły fie (obie, jednąkowey intene 
cyi, . fpytała fię Panna JAROCKA, Na» 
fzey Panny Kunegundy, w ktorym Zá- 
konie bydź, ma Wolą odpowiedziała, 
iey: szenie W inlzym, tylko w Kra- 
kowie, u Karmelitanek Boflych, w Klá. 
(torzé Świętego MARCINA; y poczęr 
ła iey powiadać, © oftrosčiách tego Za. 
konu, ktory (iako od innych Wło 
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tá) zdadzą fie bydž prawie nieznośne, 
też olobliwey pomocy Pána. BOGA, 
Spytana zas, powtornie, czemu. fobie 
tak oftry Zakon obierała, odpowiedziała 
na to: kte jug ma Wola fľušyé Panu Bo- 
gu, to mu już dofkenale, á nie. jakakol- 
wiek fłużyć potrzeba, Z, czego fię po. 
znać może, jakiemi łalkami, Pán BOG 
ubogacił te Duľze, y jaka ich roftro» 
Pność, y pobozne zabawy były, ile 
w ták młodym. wieku, ktory , iníze 
džiátki, na proźnę zabawki, y lekko- 
myślości džiečinne, obracać zwykły, Z 
tych tedy rozmow, ták wielkie pra- 
gnienie wftąpienia, da Karmelitanek 
Bolych zabrały, że (wego czálu, ( iá- 
ko fię niżey powie, ] w Kláftorze Kra- 
kowíkim Swiętego MARCINA, miedzy 
Corki Swiętey Mátki Nalzey TERESY, 
policzone zoftały, 

Gdy iey, prawie w tymżę Roku 
Marka umarla, prośiły Oycá, Ciotki 
iey , żeby ią do nich oddať, bo ią 
wfzytkie bardza kochały, 
zajemnie z [oba certowały, chcąć ią 
każdą mieć u šiebie, y tak, raz przy 
tey, drugi raz przy drugiey miefzkała, 
wížytkie zaś, przećiwne temu były, 
żeby miała bydź Zakonnicą, ale pobo» 
żna Panienka , nic niedbaiąc ná ich 
wielorakie per(wazye, męznie, y fta- 
tecznie trwała, w przedsiewźięćiu Pó- 
wołania (woiego, i 

Ják fig Očiec iey, powtornie po- 
ftanowił, wžiat ią do siebie, gdžie na 
wiele przeciwności, y przeížkod do 
Zakonu, trafiła ; albowiem wiele Go 
dnych Panow, konkurrowáta o nis, © 
czym oná, y pomyślić niechdiała, źle 
brzydźąc fię Swiatem , y marnościami 
jego; uftawicznie Oycá prośiła, żeby 
ią choć tylko na miefzkánie, do Kla- 
iztoru, jak nayprędzey , odeftał, ną co 


Očiec, zadną miarą” niechciśł pozwolić 


bo ią z wielu przymiotow pięknych, 
kochał; y częfto iey . wftapienie do 
Zakonu rozrądźał, o co też czan + 
ką znośić nielaíkawe Oko Maco» 
chy, 


„ W Domu Oyca, była jedna Panna 
fiużebna: Jmicniem Anna, bardzo po- 

bożna ktora z dawnych lat, fiużąc tę- 

mu* Domowi , potym figę udała na De- 
Wocyą, y ftatecznie Fann BOGV fius 
| z Kkk 


o nię W». 


Żyła, Tey; Qdiec KVNEGVNDY, 
pozwolił do Smierči mie(zkániá, w Ká- 
mienicy (woiey, w Krakowie. A kie- 
dy fię trafiło, (že Očiec z Gorką, do 
Krakowa przyiechał, to utey Pobożney 
Panny, w iey miefzkaniu, wfzytek prá- 
wie czas Kunegunda trawiła, uchodząc 
ile mogła od zabaw, y fpołecznośći 
Swieckich. Albowiem Očiec iey, był 
Człowiek ludzki, Wefoły, rzádko. bez 
gościa, zwłafzcza gdy” Panna doráftá- 
ła, co Pannie bardzo przykro było. 
Przeto fię też nieznacznie czilem, z tą 
Panną Nábožna, do rożnych Koščio-- 
łow; y do Kláížtorow, w náwiedžiny do 
krewnych. (woich, (bo: miała wiele 
Zakonnic krewnych fwoich, po. ro-- 
żnych Klafztorach ) wyprófzała , czego 
icý nie broniono, przy tey pobożney 
Pannie, właśnie iakby przy Matce. Pro- 
silá tež raz tey Panny, żeby z nią kie- 
dy wftąpiła » do Klafztoru Karmelitanek 
Bollých, z czego fię iey wymáwiáfá: 
boiąc fię od Qyca iey kłopotu , ktory 
iey do tego Klafztoru chodźić, nigdy 
niepozwalśł, choć nawiedzać infzych 
nie bronił, tak dalece; że y nie wiedžiá- 
ła, kady ieft Klafztor Karmelitanek Bof- 
fych; a było tego przez cztery láta, że 
piemogła u Qyca pozwolenia uprośić , 
żeby choć raz, Klálztor ich náwiedži- 
ła: przećięż oná, tey Dewotki, Pan- 
ny Anny proSiłą, ktorá tež częfto iey 
ten Zákon záleďátá, bo go fama. wielce 
kochała, y Xiąlzki, o Swiętey Matce 
Nalzey TERESIE, do czytania KV- 
NEGVNDZIE dawała. 

Jednego dnia, za pozwoleniem Oy- 
ca KVNEGVNDY, wyfzła znią do 
Świętey AGNIESZKI, chcąc tam na- 
więdźić, jedne powinną fwoję , „idąc 
zaś mimo. Klafator  Swiętego MARCI- 
NĄ, rzekła do niey Panna, wftapmyž 
też tu do tego Domu BOZEGO, nie- 
powiadaiąc iey, že to był Kośćioł Kar- 
melitanek Boffych, kleknęły tedy we 
drzwiach; tak» że nie widać było nic 
kraty , ani Ołtarza Świętey Matki. Na- 
{zey TERESY, á fkoro tylko wftąpiły 
do owego Kościoła, taka w fobie rå- 
dość y pociechę, KVNEGVNDA uczu- 
ła, že (ama potym powiadała.; zdóło 
mi fie, żem do Nieba weľta, y żem wes 
la vá ro wieyfce , ná ktorym BOG, ma 
Zbawić 
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Zbawić Dufe moig. Poczęła tedy pro- 
$ić owey Dewotki, aby iey powiedżia- 
lá, co to za Koščiot, lecz oná iey nic 
więcey* nie powiedżiała, tylko, że to 
iet Dom BOZY. W tym wefzła ran- 
na Drzewicka, z przed koła do Koščio- 
ła, ktorą obaczywfży , że w Sukni tá- 
kiego koloru była, w iakim ftyfzała, 


že chodzą Karmelitanki Bofle, porwała , 


fię zaraz do niey, % wielką radością » 
ktora zaprowadžifa ią do kraty, y to 
bylo naypierwfże iey z Matkami pózna* 
nie; O jaká radość , y ukontentowanie 
było tey Dufzy! trudno wyrażić, Od 
tych czas, poki żyła, wielkie Nabożeń 
ftwo, y Wdžiecinosé pokazowała, do 
Swiętego ANTONIEGO Fadew (kiego; 
że fię to, w džicň jego džiato: Mia- 
ła na ten czas lat czternaście. 

To poznanie fie z Matkámi. ie-- 
fzcze ią bárdžiey zachęciło do Zakonu» 
y gorętfze w niey wzbudżiło pragnie- 
nie. Foczzła tedy znowu, usilnie pro- 
šiť Oyca, aby iey iuż nie bronił bydź 
Zakonnicą ale Očiec żadnym fpofobem; 
nie dał fobie o tym y mowić, iednak 
żeby iey ničzafralowat, z tym ią od- 
prawił, obiecutąc, że iak będzie miałam 
lat fzefnaśćie, to iey pożwoli bydź Za: 
konnicą. Czym iakokolwiek ufpokoiwizy 
fie, pifowała częfto do Matek, (bo iey 
drugi raž bydž u nich nie pozwolono) 
w liftach zaś (woich, prefto, ale gora? 
co odzywała fię, oznaymuiąc wielkie 
pragnienie (woie, y miała wielką ufność 
w BOZV (woim, że doftąpi tey łafki 
iego, lubo przy tak wielkich trudno 
ściach, ktore były od Oyca y krewnych: 
bardzo temu przećiwnych» y nie tylko 
od tych, ale y od innych wfzytkich > 
choć do niey nie należących, gdyż było to 
ofobliwe (porzadzenie BOSKIE z tą Du: 
(ta. že kto ią tylko obaczył, tak z zna» 
iomych, y Z tych, ktorzy przed kołem, 
przy Klafztorze Karmelitanek Boflych 
zoftawali, wfzyfcy iednym głofem mo- 
wiliż że to rzecz nigdy niepodobna by. 
ła, aby ta Panna miała bydź Zákonni- 
cą, y że tylko zmyśla, 4 nie ma Due 
chá do Zakonu, Albowiem była Pán- 
na Wefotá, Vrody piękney, ólobliwey 
Rofttopnośći, y dowcipu byftrego, á 
przytym lubiła fiz ftroié, przeglądać fie 
długo w Zwierciadle, tańcować , śpie- 


Z orwo z 


wać, y inne tym podobne swiatoWo -- 
$ći; ktore ludžiom , zdały fig bydz do 
Zákonu niepodobne, lednak to ona. + 
wížytko umiała na dobre obracać, bez 
narufzenia Swiętych Intencyi fwoich , 
czyniąc to z rzeżwośći (woiey przyro- 
dzohey , z ftolówania fie do Woli Qyć 
cowfkiey, á nie z iakiey rofpufty. Co 
fie iaśnie widżieć. w niey mogło. bo 
kiedy fię trafiło, że iaka Oloba Męfkó, 
chciała Z nią mowić, (procz Oycá +) 
tedy zapłonąw(zy fig wlzytká drzała > 
od wielkiego wftydu, á kiedy raz Sio- 
trá CHRYSTYNA, od Świętego M le 
CHAŽA, (będąc iefzcze na Swiecie ) 
rzekłaCzemu pokazu, jakoby wfytek af- 
fekt [wo prayfożyła do Swiata, majat Wo- 
la porzucić go? Odpowiedżiała na to: 
tak trzeba. 

Maiąc lat piętnaście , niemogła iuž 
dłużey znośic Zyćia na Świecie, przeto 
prosiła Oycá, aby iey przynaymniey 
przez Poft, pozwolił do Klśfztoru, y ták 
pozwolił iey Očiec, do Swiętcy TROY; 
CV Klafztoru; bez Klauzury, gdzie by- 
ła na Wolności, ż iedną y drugą Panną, 
da Vfług. Powiadała potym, że gdyby 
była wiedziała. iż przed Klafztorem» 
Karmelitanek Boflych, mogła była mie- 
fzkáč , nié dałaby wytchnienia Oycu, 
śżby iey tego był musiał pozwolić. 

Po nie długim czasie, wżiał ią O- 
ciec do Siebie, gdžie też inż, prawie bez 
odpoczy nku prosiła, o pozwolenie do 
Zakonu Karmalitanek Boflych, A przy” 
naymniey, aby mogła przed kołem zos, 
ftawać, ale żadną miarą na to nie po- 
zwalał, ledwo to uprosiła, że iey fo- 
zwolił , nawiedžič z Macochą ten Klá- 
fztor, y to bardzo krotko, bo tylko mi: 
mo iażdem ze Skałki, wftąpiła z nią Mae 
cocha, z czego miała wielki żal Panna; 
ze fię nie mogła tak ucielzyć z Ma-- 
tkami, iakby fobie życzyła. 

Gdy fię zaś w niey, co raz bár-- © 
džiey pomnażało do Zakonu, pragnieść 
nie, uftawicznie powtarzała prożby 
fwoie Oycu, z wielkin bardzo nálegá“ 
niem na niego, czemu fię wielce wzbra- 
niał, y dla krewnych, z iey Matki, a 
na de wfzytko iże ią bardzo kochał, . 
przeto radby fię był Z niey ciefzył na 
Swiecie. Ná koniec, gdy fię mu iuż 
frodze przykrżyła, obiecał iey, A 
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Jak przyjadę na Pogrzeb Krolewey do Kra: 
kows, te Cię iuz zapewne zofiawię nas 
probę, y tak przeftała Panna na tym. 

Fo przyieždžie na Pogrzeb, Kroloe 
wey. do Krakowa, y dla inízych ipraw 
twoich , upomina fie Fanna, obietnicy 
u Qyca, który odmawiać, y gniewać 
fię począł, a zgoła wcale niechciał po- 
zwolić. Ná koniec, zniewoliła go Mi- 
łość Oycowika ku Gorce, y dobre Su- 
mnienie: przeto niechcąc Gorki zalmu- 
cić, pofzedł (am do Wielebnych Oy-- 
cow, y do Klafztoru Karmelitanek Boí- 
fych, prolząc dla niey o mieyfce; na. 
dwie Niedžieli tylko, mowiąc, że iey 
nie da tak młodo do Klafztoru, ani teź 
fiufzna, przed Klafztorem , tak długo 
iey miefzkać. Pozwoliła Panna y na 
to, maiąc w. umyśle (woim, więcey na 
Świat iuż niewychodżić. I. tak. zafta- 
wil ią Ociec, z wielkim żalem (woim: 
Wyfzły dwie Niedziele, przyiechał po: 
nię, aby wyiechała na Pogrzeb Krolowey» 
ale Panna juž wyniść niechčiaľa, przy- 
muśzał ią.Ociec, y prawie „gwałtem ná- 
legał, śle ona żadną miarą niedała fię 
na to nakłonić , na oftatek rozgniewa- 
ny Gćiec, porwał fi; do broni, y -dos 
był (zabli ná nie, ieżeliby. niechčiátá 
wyniść, na Wolą iego, Stanela nieu-- 
ftrafzona Panna, y wyciągnąw(zy (zy- 
ię, podała Oycn, gotowa będąc y Życie 
tracić, dla Vkochanego - Oblubieńca. 
fwego.. Pana. JEZUSĄ, czym Zmiekczo: 
ne Serce Oycowíkie, zniewoliła, że» 
miafto Gorki» do siebie broń obroči- 
wfzy, odciął: od fzaty (woiey bogate 
Guzy, y rzucił na nię, z żalem nicwy. 
mownym odieżdzaiąc. Ulpokoiła fię tro- 
fzeczkę, zniozfzy (zczęśliwie pierwfzy 
impet, zá pomocą Bolk}, gotuiąc fie ná 
wigkíze cięfakośći. z nieodmiennym u- 
myfiem.. 

„Zaraz tez rożne Oloby, tak z kre. 
wnych., jako y inśi przychodźili, na- 
legaize na nie rožnemi (pofobami, pro. 
Zbámi, uśiłuiąc ią prżyprowadźić do 
tego, aby koniecznie wyfzła,. - Ciotki 
też iey, częścią łaiąc, częścią grożąc 
iey gniewem Oycowfkim, y (woim, per- 
(wadowály iey - aby ufłuchała Oycá, 
zowiąc to twąrdośćią, y niepoízáno-- 
wánicm „ Rodzica. Czynili zgoła, taki 


niepokoy- tey Dufzy; wžiawfzy ią mięs: 


dzy fiebie, że trudno y wymowić, zás 
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wíze iednak w (wym ftatku dżiwniew 
trwała, miłemi ftowami , ktorych iey 
zaw (ze doftawało, (bo miała piękny roze 
fadek w Młodości (woiey ) wymawia. 
iąc fię im. 

Ná oftátek, w (am dżień Pogrze.= 
bu Krolowey , przyiechała po nie Má- 
cochá „ y z iedną Ciotką, przyniewá- 
laiąc ią koniecznie ; pod fálka Oyčo:- 
wíkg, aby wyiechała z niemi ná po- 
grzeb, obiecuiąc z upewnieniem wíze- 
lakim, że ią zaraz po Pogrzebie, do 
Klafztoru: powrocą. Przyfzły tež, dô 
Wieiebney Matki Przeoryfzey , (ktorá - | 
ná ten czas była, , Wielebná Matka_ 
KONSTANCYA; od Swietego KAs 


ROLA:|) profżąc bardzo, aby iey'rofkaż `` 


zała wyniść. Ge Wielebná Matką uczy: 
niła , ale iey do tego nieprzy mulzátá, 
A že wiedžiátá Panna, že taka zmowa 
była, iż zaraz iak winidźie, miano ią 
Frzymusić do Stanu Małżeń(kiego, na 
co juž była gotowa Ofoba; według iey 
Stanu» y Kondycyi, przeto boiąc fie 
tego, y wiedząc że iey Słowa niedoe 
trzymaią, broniła fi: tym mowiąc: U. 
czyniłam Slub ,«więcey y nogą nieftąpię 
z Kłafztoru: ale oni na to niedbaiąc , 
gwałtem kazali wźiąść Pannę, A nay- 
bardżiey Ciotka iey, € bo-Mácochá z 
wolna z nią poftępowała, nie będąc 
kontentá, z owey zmowy pofłanowie- 
nia, bo ią bardżiey zá Brata (wego wy- 
dać życzyła:) y obiecała iey pewną 
fumme > ofobno z. Dobr fwoich zapi(ść. 


Obáczy wízy Panna že ią chcą wżiśść 


gwałtownie, uciekła do infzego mie-- 
fzkánia, y tam'fię zamknąwiży, 6two 
rzyć dobywóiącym fię niechciała, áž o% 
we Matrony odiechały. Bardzo to Oy. 
ca zalmuciło sy rozgniewało,  iednik 
Panną má to miedbała, trzymając po 
áffekčie Oyca ku (obie, że ten gniew; 
nie długo w nim trwać będżie. Jakoż 
tak było, bo nie mogąc Očiec“ wýtrzy“ ` 
mać; mile do niey pifywał, a potym 
ią y fam nawiedzał, iednak iey Obłu- 
czyn odmawiał, co ią bardzo trapiło s 
atoli ią čieízac, powiedział: Już ias 
cię ztąd nie wezmę, śle na Obłuczyny 
nie pozwolę, aż w fzelnaftym roln. `` 
I ták muśiąła przeftać ná tym > wiedząć 
od Wielebnych Mátek, že niemoga Mlôs 
dízych. przyimowác. A 
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Po małym czášie , bez wiádomosči 
Qyca_ , przyiecháty do niey Giotki, 
zmowiwfzy fię žeby ią koniecznie wy* 
wieść z Klafztoru, y tak, žeby Serce 
iey» wrodzoną ku Oýcu Miłością mo- 
gły porufzyć, zmyśliły, że Očiec bár- 
dzo choruie, a ieżli go nienawidżi; beg 
dżie przyczyną Smierci iego, iakoby go 
włafną ręką zabiła, y podobnych ina 
fzych rzeczy, napowiadały iey, [mies 
niem Qycowfkim , pofzły także , y do 
Wielebhych Matek, profząc, y bardzo 
nálegaiac, żeby iey kazały wyiechać» 
y obiecuiącią za dwie godżiny odwieść, 
Był to potężny Impet na Serce Panny » 
y fztuka Nieprzyiaćiela Dufz ludzkich» 
bardzo trudną do iprzełamania, Wielce 
bna Matta Przeoryfza, ná rak uśilne 
prożby pomienionych Fań, kazała Pane 
nie iechać. Ale Serce Oblubienicy 
GHRYSTVSOWEY , zinocnione łalką 
DUCHA Przenayświętlzego, ftáto fic 
twárdíze nád Cpoke, y na wfzytkie 
nieprzyiacielfkie (zturmy nieporuízo-- 
ne, przeto Wielebna Matka widząc iey 
ftłateczną Wolą, fľuženia Pánu BOGV, 
niechciała iey przymufząć, y nie bez 
wielkiego kłopdtu, oweiey Giotki zbyć 
ła. Očiec także odnowiwízy znowu 
żal, nieprzeftał zazywać rożnych fpo- 
fobow, żeby ią wyprowadźić, pod pre- 
textem, żeby tylko do Czeftochowy : 
do Swiętego KRZYZA, y ná iníze Swie- 
te mieyfca, Z nim pojechała, ale ani 
na to nie pozwalała, mowiąc: 1 to 
diá BOGA mego opufczam, żebym Klä- 
ftor miata. Pilat potym lity furowe; 
grożąc iey, wydżiedźiczeniem, na co 
odpowiadała; Niezafługyłam na to, á 
że chcę Panu BOGU ffużyć, mie fiufnas 
to przyczyna: y nic iey to ńieturbowa- 
ło, bo wiedžiaľa o affekcie Oycowíkim: 
jakoż tak bywało, bo po naywięklzych 
fa nię turbácyách, y frafunkach, przy- 
iechawfzy do niey Očiec, to jako z 
miłym Džiečiečiem fwoim poftępował. 

Przečie iednak Pan BOG (por234 
dzał, na dowod Miłości iey ku fobie, 


že co fię ten Pobożny Panu, y Ociec ` 


żało(ny . niby ufpokojł, ta znowu po 
małym czasie, odnówiwfzy żal, ro- 
žnych fpofobow ná nie zażywać nie- 
zaniedbywał, pofyłaiąc do niey y Du- 
chowie Oľoby, żeby jey rożradzali , 


0 T 

ktorym umjała pięknie y mądrze ódpo- 
wiadać ,.Aż do podžiwienia każdego» 
ktorzy widząc iey fłatek, iefzcze ią w 
Duchu utwierdzali, čielzyli, y (erca. 
dodawali. © innych trudnościach, wies 
leby było pifać, (iako mówi Wielebná 
Matki MAGDALENA, “od KRZYZA ) 
ktore ftatecznie záwfze zwyciężyła. 

„ Widząc iuż Ociec, nieodmienny w 
niey ftatek, pozwolił ná to, żeby przy- 
ięła Habit Święty. O iaką iey» to, poš 
ciechę przyniofio! jako dnia tego z ra: 
doščia czekała! trudno wymowić, Ró: 
daby była, wfzytkie infze Panny, po- 
ciągnęła zá fobą do Zakonu Swietego, 
przeto co tylka mieć mogła. oka. 
zyi, radźiła, namawiała, záchwáfáta. 
Klalztor, życząc bardzo, żety Swiat 
porzuciły, á wielką ztąd pociechę po- 
kazuiąc. že iuż prędko miała wfłąpić 
zá progi Klafztorne, kiedy fię pytana, 
czemuby fię w tak Młodym wieku, da 
Klafztoru fpiefzyła? odpowiedžiala: Zy- 
čie moie krotkie iefi, A fardecznie pragne, 
w Klaktorze, mie ná Swiedta amierać. 

Fo tych radościach, powftały zno! 
wu nowe przečiwnošči, y wzburzenie 
przeciwko niey, 4 to z tey okazyi. 
Prośiła Oycá, żeby iey kazał przywieść 
fkrzynię, Z rzeczami Swiętey pamięci 
Matki iey, co zaraz rofkazał uczynić, 
a gdy ie przywiežiono, widząc że ich 
y połowy nie było, poczęła niezmiere 
nie płakać, przed Słuygami Oycá (wego, 
mowiąc z Pokażcie mi Regefira , wie tak 
tam ief, PoWiedžiano to Oycu, czym 
bardzo rozgniewany, porwał fie zaraz, 
chcąc ią koniecznie, choćby y gwałtem 
wżiąść z Klafztoru, ale go ufpókaili do 
lutra, iednak juž wcale poftanowił 
wżźiąść ią da Domu. I dolázať by był 
podobno zamyfłu (weiego, gdy byłą 
na ratunek Sludze (woiey, cudowna 
pomoc od Pana BOGA nie przybytá, 
Albowiem fłurbowany Očiec, teyže. 
Nocy , we śnie, ( czyli iakim infzym.s 
fpofobera,) widźiał Corkę fwoię, bår- 
ślicznie y kofztownię ubraną, že ią Z 
wielką apparencyą, prawadzono do Ko- 
ścioła iednego, To widzenie, rak go 
Cudownie odmieniło, że miafto tcgo co 
ią miał wżiąść, przyfzedł názalutrz» y 
z wielkim affektem z nią rozmawiał, 
powiadaiąc iey (woię widzenie; y pm 
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ką pociechę, ktorą miał z tego iey po- 
ftanowienia , z Matkami też wízytko 
zakonczył, eo naleząło, do. przylzłego 
Aktu Obłoczyn. naznaczywizy /dźien,, 
w ktory miąła brać Habit Święty. 

Gdy iuż czas Obłoczyn nadcho- 
dżił, dla fwoićy konfolacyi, kózał ią 


fobie odmalować, w.tym ftroju, y Su- 


kniach, w ktorych miała iść do Obłu- 
czyn. Trudno wyrázic, iako temu byłą 
przećiwna, y iak fię Oycu wypróafzała, 
wiele mowiąc na wzgardę (woie, z 
wielkim zbudowśniem. tych, ktorzy 
przy tym byli. Przyfzedł dżien tę- 
fkliwie oczekiwany, przyięćia Hábitu 
Zukonnego , ktory, awycjezywizy tak 
wiele przeízkod, olobliwie wielki áf- 
fet QOycowfki; a wfzytkę Miłość do 
Pana BOGA, y do Zakonu obroci-- 
wížy, z wielkim Ducha ferworem , y 
radością przyięła, dnia .6. Sierpniá , 
Roku Pańfkiego 1644. y dano jey J- 
mię w Zálonie, Sioftrá TERESA, 
ROZALIA, od Przemienienia Pań-- 
fkiego. 

Otrzymáwízy już to, czego dłu= 
go pragnęła, džiwnie była w Duchu ue 
ciefzona, Cwicženiá Zakonne, y Nowi- 
cyśckie, bardżo iey miłe były, ná ktos 
rych zachowanie, prawie wfzytkie $i- 
ły łożyła; A przy tym z wielkiego u- 
kontentowania, była wefoła, y miła Cá- 
temu Zgromadženiu. Vmártwieniá Zá- 
konne, nie były iey  cięfzkie; io- 
wlżem w nich upodobanie miała, kto” 
re wefolo przyimowała, y taką miá- 
lá do mich ochote, że ią trzeba była 
chamowóć. Nikt iey, niczym niezáfráe 
fował, chyba kiedy ią kto poftrafzył , 
żę fię na Świat powroči, bo lubo miá- 
ła wielką ufność, że w Zákonie zoftá- 
nie, jednak mawiała z głebokiey pokos 
ry: Godne grzechy moie tego nie- 
fźęzęścia. 

Kiedy fię iey zkim mowić. trafiło, 
nie mogła fie náchwálié, y načielzyc z 
Zakonem, y miała na pokazanie y wy: 
razenie ukontentowániá fwege, fiowa 
ofotliwe. Chdiała wcale zapomnieć, 
czy ieft Swiat, albo jeżli kiedy była 
na Dim; mórtwiła fę bardzo kiedy iey 
przyfzło mowić z Swięckiemi u kráty, 
y częfto prosiła Pana Boga, przez Rok 
Nowicyśtu (wego, y: po Profeffyi, że- 
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by iey nie dał doczekać, żeby miała. 
bywać u koła, dla tego. żeby niemo- 
wifá z Swieckiemi, y nic  miefiyfzała 
ze Świata, bo fię iey to- nieznośna 
ržecž zdáwáfa. 

Miała wielką trudność, w czy- 
nieniu mortfikacyi extráordynáryinych, 
do ktorych, trzeba z głowy  zdiąc 
wfzytko, rak dalece, że fię prawie od 
wielkiego wfłydu zapominał, á na 
Zwyčieženie famey siebie częfto je {0> 
bie uprafzała, Tákže trupich glow, 
bardzo fię bała, á tak fiş w tym már- 
twilá, że będąc jeízcze na Probie, kłás 
dła fobie trupią głowę pôd: podulzki 
na noć, na dzień 246 chowała ią pod 
iuízko. A te zwyčieftwá ktore czy- 
niłá nád fobą, ták umiała pokrywać, 
miłą jakąś welołością, że trudno było 
poznać, y' wyczerpnąć co z niey, dla 
wielkiey pokory, ktorą miała. 

Gdy tedy tak chwálebnie odpra- 
wiła, Rok {wego Nowicyatu, uczyni: 
ła (zczęśliwie Profefiyą Świętą w džien 
Przemienienia Fáňíkiego, Roku Faň-- 
fkiego 1646: Z wielkim y ferdeczným 
pragnieniem, W ten'z4$ džien, w kto- 
ry czyniła Profeflya, powiadała wie- 
lebney MATGE MAGDALENIE 
od Kržyžá, Miftržy niey ; że niż ią u- 
czyniła, bardzo iey fię długi dżien wie 
dżiał, olobliwie oftátnié dwie godžiny» 
zdały fię iey iak Gály/Rok Nowicyá- 
tu. Iażśjutrz w déien Swiętego ALe 
BERTA, wźięła Welum Zákonne. 

Frzez wfzytek Rok, tá iey była 
prožbá do Pana BOGA, żeby zaraz po 
Profeffyi umárlá, y kiedy iey mowitá, 
Mátká Miftržyni, żeby ta prožbá zre- 
zygnacyą była, odpowiedżiiła, że nie» 
mogła zgoła, tylko 6 to prosić; Ták 
młała umyft'fwoy podniesiony do Pá- 
ną Boga; że niczego inízego nie 
pragnęła, tylko żeby iako' naypilniey » 
zachowała wolą BOSKĄ,'w Regule, 
y w konftytucyśch fobie oznaymioną, 
y fkonczyłą żywot (woy; iak naypróż 
dze$, Ná zrozumienie 'iey Ducha w: 
tym punkcie, trzeba czytać, fzoftą mos 
wę do „Pana Boga, Swietcy Matki Nás 
fey TERESY, ktorą oną cżęfta 
czytała, a powtarzając czyniła wzdyż 
chániá gorące, pokazując Pánu útrápie. 
nie (woie, ktore miała z przedľuzeniá 
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Zyčiá, y pragnienie, ktorym pragnęła 
do niego. Przeto patrząc na nie, byłą 
wielka. pobudke. do Ghwóalenia Máje- 
ftatu . Bofkiego: 

Czytaiąc ráz na Rekrčácyi Pfałe- 
terè gdy: przyfzła do tego Pfalmu: 
Bručšavit Cor meum  Szc: poczęła fobie 
potwarżać. ow wierfz: Speciofus Forma 
prá Filijs Hominum, y rzekła ; Mogą 
nam ludżie niemieć za złe, że ná nich 
niepátrzemy bo mamy fufzną przy- 
czynę, y podniožízy z afłektem mowę 
fwoię do Pámá , mowić poczęła: Albo- 
wiem ty iefteś moy Panie, nád: Syny 
ludżkie naypięknieylzy z y czefto bar- 
dzo, fiowa Miłośći y pokory pełne, z 
Serca iey: wychodżiły + tak dalece , že 
miła: była zabawka, y do Pana Bogá 
pobudżaiąca; bydź z nią w (połecżno- 
ści. | 
Pofiuzenftwo czyniła profte, zá- 
wfze, yw Chorobie, aż |do Smierci. 
Słowa Przełożoney uważała z pilno-- 
Śćią, chąc ie wykonać dôfkonále, we- 
dług Obyczájow Noewicýáckich, bo kies 
dy iey kazano, albo Siedżieć na jednym 
mieyícu, albo śpiewać, albo chodzić, 
albo co podabnego robić, tedy : nic- 
przeftała, aż iey znowu co infzego ro. 
fkázáno. 

Kochała bárdzo Sioftrý, y pokázo. 
wała wdźżięczność wielką, że ją przy- 
jęły, do zakonu Swietego. Nie fię iey 
nie zdało čielzkiego, choć też Pan BOG 
fporządzał okázye do mumartwienia, 
nad/'zwyczay pofpolity; iako iey też 
2wyczaynie, dawał y łafki fwoie. 

Miała wielką pociechę, kiedy kto 
wfłąpił do ktorego Kláfztoru Sioftr Na. 
fzych , y botowała fobie džieň Profef- 
fyi przypadaiący, a ofobliwie džičň Sio- 
fry BENEDYKTY we Lwowie, Kom. 
munikowáfa, zá nie w ten džleň, z 
pragnieniem wielkim, y już to była; 0a 
ftatnia Kommuniá iey w Chorze. Je. 
dney: Sioftrze bardzo Chorey ; y juz 
SAKRAMENTAMI opátrzoney, powie» 
dźiśła, upewniájac ią, ze w tey Cho- 
robie; nie miáfá umrzeć, á o fobie pos 
wiedžiála. , że w prędce zapewne u= 
mrzę, y tak fię ftáto, to po tey roz- 
mowie, drugiego czy trzeciego dnia 
a aa y w tey Ghorobie umár- 
4. i 
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Początek Choroby iey, był kafzel, 
bardzo prędko po Profeflyi, będąc zdro- 
wa przez cały Rok Nowicyátu (wego, 
y tego kafzlu niczym niemożono rato- 
wać, ktory nie był z jakiego żimna, 
bo láto na ten czas było, żle tylko 
że chćiał BO G pokazać, iz bez ža. 
dney przyczyny, przez tę małą dole- 
gliwość, począł ją powoływać do Chwás 
ły twoiey, niechcąc iey zafmucać wię- 
cey ; przedłużeniem Zywota, ponieważ 
dał iey był takie łafki, y dary (woie, 
że w krotkim czasie, do Swistey do- 
ikonátošči przyfzła. Do tego Kafzlu, 
przyftąpiła gorączka uftáwiczná , iednak 


Die nie ożnaymiłaj żeby ją co dolega- 


ło, aż kiedy inż prawie nie mogła. 
ftač na nogach od fłabosci, poftrzeża* 
no, że fię nie dobrze miała; A gdy 
iey fpytano, czemuby nieoznay miła o 
Chorobie fwoiey* odpowiedżiała: že. 
Swięta Matka Nafza TERESA, w tych 
małych rzeczach, niekażałą fię uprzy- 
krzać inízym. | W tey Chorobie, wiel. 


ką Cierpliwość pokazała ; bo lubo go: 
rączka pomnážátá fie, y (traymátá ią 


przez śiedm Niedźiel , y bol głowy 
bardzo cięfzki cierpiała, AŻ do Śmier- 
či, nigdy fig nie ufkarząła. Appetyt 
do jedzenta wcale ftraciła, a gdy jedne: 
go czáľu, Sioftra Infirmarka maiąc nad 
nią politowanie, pro$iła iey, żeby po- 
wiedžiátá, czegoby mogľá zażyć, y Wwy- 
mieniłą jedne“ Uboga porcyikę , miała. 
potym wielki fkrupuł, y wielce tego 
żałowała, że fobie rofkazowałA. 
„Miała w pamięci, punkta Reguły 
y Konftytucyi; y ráchowatá fie częfto 
z fobą, ieżeli tak czyniła, jak wyćią* 
gała Obferwancya Zákonná, y mawia- 
ła więcz W prawdźiem fig jefkcze mienas 
čiefytá z Zákony mego, á chocidżbym 9 
Bo dat żyła, tedybym [ie z niego Mie há- 
ciefyła, A mogłabym dłużey syiać , tę tás 
g BOSKĄ, ktora mi Pan dał przy 
Profe/ji Święte, utracić, przez takies 
przeftępfiwo Uflów Żakonnych. 
Sioftra jedna, prędko po wfłąpie- 
niu do Zákonu, jefzcze dobrze nie= 
zrozumiawlzy Konftytucyi » przyfzłaa 
do niey w Ghorobie, y wżiełA ią Zá 
rękę, podobno dla zrozumienia pulfus 
ale Sioftra TERESA, wyrwawfzy iey 
prędko rękę, rzekła do niey: 1... 
s 
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Siofiro, nie godźićfię to. "Ták, w nay- 
mnieyfzým punkcie, wiernię wfźytka, 
y z pilnośćią obferwawáfá, 

Miała wielką przečiwnošé » Zážy- 
wać tych rzeczy, ktoreby ią Tatową» 
ły na zdrowiu, wlzytká fię do tego 
applikujac, że już umrze, y nie wyni- 
džie ztey Choroby. Wielką tež wdźię. 
czność, Sioftrom, ktore iey fľužyty, w 
Chorobie pokazowała, mowiąc 2 wiel- 
kim upokerzeniem + 0 to moje. Mótke, 
przyjędyśćie mnie mizerna , abym między 
wami byłu, y żywicie, y odźiewacie mnie, 
bobym či wie nie miała, kiedybyśćie mnie 
były mieprzyłęty do siebie. | zotey OKA. 
zyi mawiała ;  Kiedybym była przez, flo 
łat cierpiała, diężfe rzeczy, aniželim.s 
čier piáťa , dla Zakona. Świętego, tedibym 
fobie była nienáľužytá , tak wielkiego Do: 
„ wodzieyfi wą. 

Nad bliźnim politowánie, y żal 
ferdeczny miał, kiedy uffyfzała, o ja- 
Kim przypadku fzkodliwym. ofobliwie 
nád dulfzami ginącemi , wielkie to iey 
utrapienie było, Trafiło fię że jedná 
Sioftra, nawiedzaiąc ią, poczęła iey po- 
wiądać, o jedney Biátogtowie, po te 
czafy , mocą Gzartowiką, niezwyczáy « 
nę p czyniącey, y iako ludžie, 
tunami fię (chodza , y wiele czáľu gu. 
bią, pótrząc ná te dźiwy. Vfiyfza-- 
wfzy to Chorá, obročitá do BOGA z 
płaczem (woię mowę, y rzekłą: O Do- 
brodi Moja! y tąkżeć fig to nadgradza 
mitosi y afekt Twoy, ktorys pakáza? przea 
fiwko mizertemu Człowiekowi ? 4 fakżes 


dopuściń przed Oczymá twemi, ten CZ ELAH 


wić má zgubę Duf, ktoregos. pozwolił, nado: 
fokiente Zbawienia Wiecznego ? Te yšpos 
dobhe.ffowa mowiąc, niewymowny m ża: 
lem zdietá była, bo wielkie miała prás 
nienie, żeby fię wfžy (cy do Pana BO. 
zA náwročili, y poznali go. 

Dał icy Pan Dar Modlitwy, y to, 
że ná niey niemiewała rozerwania ża- 
dnego$ á przeto w Chorobie, «dla wiel: 
kiego bolu głowy, y gorączki nienftá- 
lącey, niemogąc bydž w ták uftawi- 
czhym ufpokojeniu, fkarzyła fie przed 
jedną Sioftra, ktora ją nawiedzała, že 
ią rozrywały prožne myśli, do ktorych 
w zdrowiu niemiátá okázyi, y ták iey 
mowiła: Kiedym zdrowa byłó, to gra- 
na pofo [g ná Modlitwę, potam [ie od- 


prawiło Godźimy, Nowicyát, á com ufłykó- 
44 w Nowicjącie > tom fie tym bawia do 
Obiądu > com zás w Refekrtarza ufyfatź, 
tom e tym myśliśń da Wiecšom: a teraz 
niebywam w Nowicjącie, ani w Refekta-- 
ran, y dla tego mufe cierpieć to rozere 
wAmie , chociaż ćwiczenia, y Aktow 
zakonnych pilnowátá, ile mogła. 

Pačierze poki mowić mogła, wier- 
nie na fwoy: czas odprawiała, 4 ježli 
kiedy dla cięfzkiego głowy bolu, Ko- 
ronki Náyswietížey PANNY mowić 
nie» mogła> prośiła žeby ią 3 nią; 
ktorá Sioftrá mowiła. 

Zażywano wizelkich (polobow, do 
ratowania zdrowia jey, ale nic nie- 
pomagało, iowfżem co raz, fzerzeła fe 
bárdžiey, Ghoroba, iednak Panowie: Dos 
ktorowieę , mie tufżyli iéy Prędkiey 
Smierci. W Niedźielę, to jeftiws W/i-- 
gilią: Świętą. Świętey Mátki» Nafzey 
TERESY, náwiedzálac ią Doktor, po- 
znať, že byłą blilką Smierči, o czyms 
kiedy jey powiedžiáno, nic -fie „tym 
niefturbowała + śle "uczyniwízy Spo- 
więdź , ktorą częfto przedtym czyniła , 
z wielkim Ducha Nabozeńftwem, SA- 
KRAMENTA  Swięte przyjęła, . (ama 
Litanie vy ipne Modlitwy mowiąc. z 
Sioftrami, y tak z wielką przytomna-- 
ścią zmyfiow, trwała aż do dnia -o4 
śiempaftego Pazdżierniką. Kiedy. fię iey 
pytano» ják- fíg ma? Odpowiedżiała : 
dobrze, mie czuję żadyych bolow, 

JE dzień Swietego ŁUKASZA, kto- 
ry, tež był oftatni Życia iey , przytały 
do: niey. $ioftry po Obiedźie , była im 
bardżo. rada, 4: obročiwfzy: fię do: nich 
mowiła: Niech fig mapatrzę, moich Má: 
tek, y Stofir. 

Między: infzemie Dárámi j 'ktoremi 
Tan ubogźcił tę Dufzę, jako to, prás 
gnieniem pozyfkániá Panu BOGU, ná 
fiužbe wfzytkich, wzgardą Swiátá, pil- 
pośćią w záchowániu" Zakonney Ob-- 
[erwáncyi, Pokora, „Miłością, y innemi 
wzwyż pomienionemi £ notámi, dał jey 
też Pan BOG; wolność Ducha; y wy. 


"pogodzenie Sumnienia „takze wielką w 


Miłosierdziu BOSKIM nadżieię. Prze» 
Prafzałą też Siofiry» y mile fię z niemi 
żegnała. A gdy iey iedna (pytała, je- 
žel: [ie boi, albo frafuie e co? odpowiedžiác 


ła, iakby fię dźiwuiąc; Czegobym fig 
l 
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miatá bád? ńlbo o co fraľowač? co z tá- 
ka wolnoščia mowiła, iak' kiedy kto 
ba iakieś upewnione mieyfce , odcho. 
dži z radośćią, lub z Gofpody cudzey 
wy chodži. 
to Fołudmu wżięły ią ckliwošči Smier- 
teine, prżeto zaprofzeni Wielebni 
Cycowie Akty rożne mowili z nią, 
ktore y ona poki mowić mogła powta. 
rzała, albo znaki dawała : przeftali nie 
co Aktow Cýcowie, daiąc iey czas do 
wytchnienia, kiedy. niekiedy , w(pomi- 
naiąc iey o Panu BOGU. á że fię ko» 
bać zdała. podano iey Swiecę, ktorą Z 
wielkim Affektem, nie rak wżięła, iá: 
ko porwała, y wraz z Krucyfixem w 
teyze ręce, mocno trzymałą, mile fię 
wypatrując, w Vkrzyżowanego Pana_ 
'JEZVSA. ledna razą, z owego iákiegoš 
ufpokoienia, porwawízy: fie Chora. y 
Spoyzrawfzy wefoło, rzekła;  Rytbfo, 
ryebło, Jo ktorey przyftąpiwizy Wiele-- 
bná Matka, fpytała iey? Coż' rychło 
moiń Sioflro : Odpowiedżiała + Litania 
do Najíwietfty PANN T, ktorą zaraz 
Wielebny Očiec Spowiednik žáczat, y 
fama tež Chorá, mowilá ią 2 drugie 
giemi > y niby fię coś pokrzepiła. Po- 
tym poczęła ftękać głolem, ckliwość 
iakąś pokazuiąc po fobie, y Swiecę u- 
puściła, ale figę prędko ufpokoiwfzy, 
Krucyfix y Swiecę w rękę znowu wię- 
ła, y zaraz čichušinko fkonała. Roku 
Pańfkiego., 1646. dnia Osiemnáftego 
Páždžierniká. Maiąc lat Kieku (wego 
Ošiemnáščie. . 4 Profeflyi Zakonney, 
dwá Miesiące, y dwie Niedžieli, Po 
fkońaniu, y do famego pôchowániá 
Giała iey, bardzo wdżięczną była na 
twarzy. 

'W.kilką dni po Smierci, pokazała 
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fię we śnie Brátu fwemu, ktory fie iey 
pytał; jezeli może bydź w tym Zákosie, 
w ktorym ona była: Odpowiedżiśła : #0s 
żeń, tylko zachoway Regule, y Roefstu: 
czes Spytał iey znowu: profe cię, po- 
wiedź mi gdśie jefieś ; czy w Niebies CZY 
w Czyfcu, czy m Piekle? A oná, iakoby 
dżiwuiąc fie fowom iego, rzekła: Co 
äss 60 rzekł w Piekle: tylkom teden dzien 
była m Czyfw. zá m, żem była uporna», 
Ten zaś upor, ile fie widzieć mogło» 
chyba W tym byl, že fię wzbraniała 
lekarftw , y bardzo ie fobie brzydżiła, 
nazywając je mydłem, y z taką ich prze: 
čiwnoščia y przykrością ; zażywała» 
iakoby mydło iadła, á to było naywięe 
cey dlá tey przyczyny, że fię iako may! 
prędzey pragnęła widzieć z Oblubień- 
cem (woim, Ianem JEZVSEM, y iuž 
iakoby pęwną nádžieie miała, że 2 tey 
Choroby nie wftanie, y te ratunki dá- 
remne, áni iey miały pomodz do ždro. 
wiń» ani przeízkodžié do widzenia 
BOSKIEGO, 

Głowa tey IFielebney Sioftry, w 
Rok po Smierci iey z grobu. wžietá» 
zoftáje ná zawfze w Refektarżu, w 
Klafztorze Świętego Marcina, juž od 
lat Siedmiudżieśiąt y kilku dżiwnie biá- 
ła, y piękna, y w wielkośći (woiey 
okazała, żadnego ftrachu z šiebie nie- 
wydaiącća, Przed Smiercią iedney Prze- 
łożoney, Kláfztóru Swiętego MARCI» 
NA; po kilka razy, fama obracała fie 
dobrowolnie ku iey mieyfcu, y co ią 
poprawiono, tą ią znowu, tak zafta” 
wały Siofiry, Zkąd dochodźiły prędkiey 
Śmierci, Hielebney. Matki. Przeoryfżey: 
y ták fię ftało, albowiem prędko pos« 

tym. umarła, 
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Wielebney - Siofry MARYI 


G4NCYLZI, oł Násšvie 


tfego SAKRAMENTU Polki, 


kryr lelebna Sioftra Maryá A Ne 
Net CY LL A od Nayswiçtfze- 


[go SAKRAMENTV, uro: 
Wo dźiła fie w Krakowie, z 
Ai JAYS Fobóznych, y Przyftoynych 
Rodzicow. Stanifiawa Pytlowicza, y 
Reiny Gargolowney, od ktorych w 
wflzeickiey poboznośći , “y obyczaiach 
dobrych wychowana, będąc rozumem 
pięknym od Pana Boga oświecona; o» 
bročitá go do poboznych Vcżynkow. 
Po Smierci Mátki (woiey , zoftá- 
wała przy Oycu, ‘y wlzytko Gofpodat: 
ftwo w Domu Oýcowíkim prowadziła, 
Przy przyrodzonym fobie ftatku, y Bo- 
goboynośći. , A że Pan Bog, z Dobro- 
či fwoicy, chčiat z niey mieć, nietyle 
ko dofkonáta Sługę. ale tež y Oblubie: 
nice ftwoię, dół. iey wielkie pragnie- 
nie, do Zakonu Karmelitanek Boffych, 
gdźie gdy fię-z pragnieniem fwoim u- 
dała, y o przyiečie do Zákonu Swięte: 
go, zw wielkim aftektem y prożbą gory: 
cą prosiła, wiele trudności y przeci- 
wności znalazła: bo że fię rządzić na. 
uczyła ná Swiečie, trzymaige wfzytek 
Rżąd, w Domu Oycá fwoiego; y do 
tego móaiąc iuż lat 33, zdało fię Wies 
lebnym Mótkom, że niebedžie mogła 
miećtey powolności w Poftufżenftwie, 
ktorey wydćiąga Nafzá; Zákonná Obfer: 
wancyá, dla czego przechodžifá, przez 
oltre Proby. Albowiem uftroiwfzy fię 
raž pięknie: gdy do Wielebnych - Má- 
tek przyfzła, ták uftroioney, kazano 
ńiesć Ceber Chut namoczonych; z 
Sługą klafztorną, na Stradom, do P4- 
nien Koletek, y tam ie poprać, y pofue 
fzyč, flowá do nikogo niemowiąc tco 
wiernie zachowała, Inízego cząfu, kás 
zano iey: poyść ná. rynek z Kofzałką 
prośić Jałmumużny, raz Chlebá, drugi 
ráz Pietrufzki , co oná z ochotą uczyni- 
ła, lubo z takim 'gwałtem Natury, (iak 
fama potym powiádatá )+ że Ziemia po 


Oby 


ktorey fzła, wfzytka fie pod nią trzę- 
fa, ý kiedy ią potykátý Ofoby zná: 
iome, (co Pan BOG ná więkfzą iey 
zaftugę fporządzał ) y pytały iakby fis 
miała, z gwałtu y zawfłydzenia wiel» 
kiego, niewiedźiała, co miała odpowie: 
džieč, z ktorey także przyczyny, y po" 
miefzania, niepamięcała fákiemy ffowá 
mi, ludżie Jatmužny profzą, Aż mu-- 
$iała o to, iedney Ofoby fpytść; y ták 
dopiero przyfzedlzy ná to mieýfce,, 
gdźie Chleb przedaią, prosiła o latmu- 
znej dla; Miłośći BO4EY, ktorą iey 
dawali ludzie, “nic do niey nie moe 
wiąc, ž podźiwienia wielkiego, bo by- 
ła dobrze wlzytkim znaioma, Kazano 
iey także, żeby wywroćiwfży na nice 
zwierzchnie Suknie, (ztá tak przez Miá- 
fto, do Sioftry (woiey, iuż poftano- 
wioney, ktora że byłą bardzo Swiátos 
wá, wżięła to fobie, zá zniewáge wiel: 
ką, y zaraz jak poftrzegła wchodzącą 
Sioftrę (wolę, porwała fie fama od fto- 
łu, maiąc niemało Gości u fiébie, y co- 
fnęła Pannę, áby iey ták niewidžiáno. 
Z tym wfzytkim iednak, gorącego Du- 
cha Probantká, pragnąc (edecznie doftą: 
pić fzczęścia Zakonnego, gotowa była, 
y na co więkfzego, A gdy Wielebnev 
Mátki, widžiaty ią ták wierną w Poffue 
fzeńftwie, y wytržý mánie fłateczne Pros 
by, przyięły ią do Zakonu Swietego, y 
dano iey Habit, "dniá Siedmnaftego Li- 
pcá, Roku Pańlkiego, 1640. gdžiep rzy 
Obłoczynach ; otrzymała Imię MARYA 
ANCYLLA, od Nayświętfzego SAKRA 
MENTYV. | 

Po przyięciu Hábitu Zakonnego, zás 
raz czart podnioíť wielką #oyne, prze. 
čiWko nowey  Sludze Nayświętlzey 
MARYI PANNY, y pokázať fie jey wi 
domie, mowiąc: Jus čie tu mam, Aż 
mi nie wyidźień ; czym ią chćiał pray- 
wieść do rofpaczy , w trudnościach Zá- 
konnych; iakoż (pełnił tę obietnicę, bo 
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Sługę BOSKĄ bardzo trápiť: rożnemi 
fpofobami, zá dopufzczeniem BOSKIM ; 
ná co wfzytko zwykła była mawiać: 
Tak BOG chce, y z tego wfjtkiego , uczynt 
fobie Chwale, y nieuftępowała ná krok 
jeden, od ferdecznego Vkontentowania, 
z powołania do Stanu Zakonnego, dżię: 
kuigc mu zá to niewymowne Dobro- 
dzieyftwo, że ią powołśł; y powiádáłá, 
że niematz ińlfzych srodkow, y fpofoz 
tow, podobania fie Panu BOGV, Y 
Zbawienia dufzy, iako Stan Zákonny, 
y zachowanie Praw iego, co wfzytkie 
inne środki przewyžízá, 

Miała tež Nafzą MARYA ANCYL. 
LA, tę ofobliwfzą łafkę od Pana PO. 
GA „ že ią zawfze trzymał na KRZY- 
ZV, albowiem matwiono ią bardzo » 
dla doświadczenia, ieżli fię- wo niey 
nie ukrywają iakie Páflye, ale ona wfzy* 
tko z wielką pokora, y čichoščia Zno- 
siła, y będąc Natúry , bardzo dobrey » 
y umiarkowaney, te wízytkie okazye» 
mile Z rąk BOSKICH przyimowála, be» 
dąc we wlzytkim> do woli Przefožos 
ney powoimá. - 

Była riczmiernie pjlna, w zácho- 


waniu Vftaw, y zwýczálow Zákonných, 
przeto żadney naymnieyfzey rżeczy » 
nigdy bez pozwolenia Przełożoney nie 
czyniła , y nieopuśćiła, iako te, dnia 
w. každy Miesiąc ofobnego; y podo- 
bnych, chwálebnych zwyczaiow, Zá-- 


konu. Miała tež niemałe  umartwie-- 
nie, z poftew Zákonnych, yczęfto gtod 
wielki, cierpiała , ofobliwie przy Wie: 
czerzy» albo Kolácyi. O czym fama: 
tak powiedziała: kiedym przyfzła do 
Zakonu Swiętego, bárdzo, wielki głód 
cierpiałam, náybardžicy przy. Wiecze- 
rzy; albo Kolácyi, po ktorey na zwy? 
cząyney Win kórrepcyi, ieízcze mi po- 
kute nażnaczcno. Owo zgoła, w doy- 
žratým wieku fwoim , fłała fie- jako 
mále Džiečie, w proftocie Zákonney, 
dla Mitošči Oblubieńca fwego Pana 
JEZVSA, z wielkim pokoiem Dulzy 
iwoiey. 

Skończyw(zy chwálebnie, Rok No. 
wicyátu (woiego, | uczyniła Swłętą Pros 
feflyą, Roku Pańfkiego; 1641. w rese 
kách Wielébney Mátki: MARYI MA-- 
GDALENY od KRZYZA, z wielką 
radością; y ukontowaniem , że iuż zu- 
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pełnie, tak dawno pożądaną łafkę, od 
Pana otrzymała, y że mu fię na Całe 
Zyćie, przez Zakonne Śluby oddała. 

Miała wielką Miłość ku Pánu BO- 
GV. co fię wydawało, z poftępkow iey 
w. rzeczach; trudnych y ćięfzkich, ktos 
rych fię z wielką rezygnacyą, na Wo- 
lą BOSKĄ, y dla fzczegulney Miłości 
Pana BOGA, podeymowała. Do Nays 
swiętfzego SAKRAMENTY, y do. Nay# 
šwietízey PANNY, wielce Nábožna 
była, co w niey -widžié bylo, w ka- 
żdey okazyi. 

Na czternaście . Miesięcy przed 
Śmiercią, rozchorowała (le bardzo, na 
okrutne boleści wnętrzne, ktore trwa: 
ly. we dnie» y w nocy, dla ktorych» 
y godžiny przez tydżień fpać nie, mo- 
gła ; Ná takim KRZYZV, Sługę. (woi 
trzymać, podobało fię Panu BOGV, do 
czego przyfłąpiła, Podagra, y Scyátyka> 
z niewypowiedžiánemi w rękach , y 
nogách. boleśćiami, ktore iey» nięzmier- 
nie popuchły. W. pośrod iednák, tych 
nieznośny ch boleśći» nic iey bárdžiey 
nie trápilo łako to, že nie mogła by: 
wać w Chorze, przynaymniey ná Kom. 
munii Swiętey będąc sčisle z Pánemá 
ROGIEM złączona; iednak ták to, iaka 
y nayčiežíze okńzye » zgodnie! zawfże 
do Woli BOZEY ponosiła. 

Po kilku Miesiącach tey Choroby» 
z wielkich y gwałtownych boleści, w 
cale władzą w rękach ftraciła, tak iak 
by ich nie miała, y-w niczym fie rá- 
towśać niemi nie mogła, tak dalece, że 
ią trzeba było iako džiečie Karmić, po: 
id, odżiać, ubrać» 8xc. (co było przez 
drugie kilka Miesięcy, y až do famey 
Smierci, bo iuż potym nie tylko w rę- 
ku šity niemiátá , śle y -wízytká , tak 
była upadła, że ią tylko cztery Sioftrys 
na Przeščierádle poprawiały na łofzku; 
a že była przy dodrym rozumie , iako 
záwíze, czułą owo kalectwa fwoie, ie- 
dnák y naymnieyfzym znakiem, nie 
pokazała. iakiey' niedierpliwości po fobie, 
iowlzęm, ták fię zdała bydź (pokoýna, 
y ukontentowaną, iak gdyby fię nayle- 
piey miała, 

Jako fig .záš zá zdrowia, pilnie w 
Poftufzeńftwie ćwiczyła, tak y w: Cho; 
robie, wiernie Cnotę Pofłufzeńftwa zás 
chowała ; y w nim Gudówna bytas, 

Trafiło 


W: S. Marji Ancyli, od N: Sakramentu, 


Tráfilo fiz, że mśiąc raz Kommuniko- 
wác, gdy iuż był bliíko Celi iey, Wie- 
lebny Očiec. Spawiednik, z Nayswię- 
tlzym SAKRAMENTEM, wžietá ią 
Epilepfya, w ktorey była bez śiły, y 
pamięci: w czym ią zaftawizy Wiele. 
bny.Ociec, chciał odeyść, mowiąc; że 
nie mogła Kommunikowáč, bo nie by- 
ła przy fobie; co ufłyfzawizy Wiele-- 
bna Matka, prosiła żeby nieodcho-- 
džiť , 4 przyftąpiwfzy do Ghorey> 
podnioffa ią„ Z pomocą Sioftr,. iako 
mogła, y pofadziła ią z Sioftrami ja. 
kokoiwiek, bo im prawie z rąk lečiás 
ła. Potym rzekła do Ghorey; No, Sio- 
firo MARTA ANCILLO, (howiaday fie 
Wóńfmość, o to jut Pan JEZUS przyfedź. 
Ná które fiowa, záraz Chora (Powiádás 
ła fię s nie będąc przy fobie á tak do- 
fkonśle, y należycie, że przy zmyfľách 
zupełnych » nić mogła fię lepicy fpo- 
wiádáéč, (iako świadczył (am Wielebny 
Očiec Spowiednik) po ktorey Spowiedži, 
dawizy iey Kommunią Swiętą odfzedł. 
Prędko potym, przyfzedł Pan' Doktor. 
y obaczywizy, že nie była przy fobie, 
nic doniey nie mowił, śle chorá rozumies 
iąc, že to był Wielebny Očiec Spowie 
dnik; rzekła: Moy Oycze dobry BOG, 
O jako: Dobry BOG , moy Ojcze! Potym 
nie mowitá nic do nikogo, śni żadnego 
pośiłku zażyła,; ku wieczorowi ZAŚ > 
znacznie ftráčitá pamięć, y nie wiedžia. 
Ja; jako co nazwać miała, mowigc džis 
kj że iey Sioftry zrozumieć nie mo» 
Siyo 9 
Názáiutrz przyfzła do zupełnego 
poiečia, y zwyfiow náležytych: á kie- 
dy iey pytano, co fię to z nią Wezorá 
działo? odpowiedziała, nić nie pámietam , 
tylko żem fie Spowiádálá, y Kommuni- 
kowała.. Czego: dawano* przyczy nę > 
że +0. bylo z wielkiey applikácyi , do 
SAKRAMENTOW Świętych; y dlas 
gwałtu, ktory fobie czyniła ná Akt Pos 
fiufzeńftwa. przypádľá iey, tá affekcya 
Serca, z nieiakim zmyffow zamiefza-- 
niem; bo lubo tego nie mogła uczynić, 
bez "ofobliwey tálki ROSKIEY , iednak 
dopuścił Pán ná pokazanie fabości 
przyrodzenią ludzkiego, wczymu zaś 
prędko raczył: poratawść Oblubienice 
fwoię, že w krotkim czaśję 
do šiebie. 
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Wzdychálá tež czefto, z wielkim fa- 
fektem do Pana" BOGA, pragnąc we 
wfzytkim wykonać Wolą iego Swiętą ; 
y žýlac, y umieraiąc, zawfże ftarała 
fię gotową bydž na oftatnia godźinę 
zawołania od Pana do Wieczności. Ná 
pułtora Mieśiąca przed "Smierčia > w 
Święto Oczyfzczenia Nayświętfzey PAN- 
NY, Kommunikowálá na łofzku, z wiele 
kim Náboženňftwem , 4 po (kończonym 
w Chorze Nabożeńftwie, przyfzła do 
Chorey, iedna z Matek, z święconą Gro- 
mnicą, y rzekła do niey żartem: U-- 
mierzymy , o to Świeca». Co ufly(za- 
wizy Sioftra, zapaliw(zy fię do BO- 
GA“ wielkim áffektem, chciała owey 
Swiece w nękę, bo była: zaswieconá s 
ale iey niechciała dać taż Matką, wi- 
dząc ią tak pałaiącą ku Panu fwemu, 
ferdecznym do niego pragnieniem, 4ž 


 przyfzła Wielebna Matka" Przeoryfzą , 


ktorá dawfzy iey Swiece do ręki, mo- 
wifá z nią Akty gorące ktore też y 
fama Chora, mowiła z płaczem; Roz. 
wiaż Panie Niewolnicę twoię , o to gotowa 
ieem, jeżeli każeń, y zátaž ; miceb fe 
Banie Wola Twoja. 

„Nazaiutrz wżięły ią boleśći wiel- 
kie, w ktorych zdało fię, že iuż miała 
fkonać , dla wielkiego gwałtu» y trzę- 
śienią fię, ślbowiem znowu ná nie przys 
padła cięlzka Epileplya, po ktorey, tro- 
chę fię obaczywizy „, poczęła oddawać 
Panu Chwáte, zá wízelkie wykonanie 
Woli iego nad foba špiewáigc ten. 
Pľalm: — Lándate Dominum €c. 4 po- 
wtarzaląc, Cantate Domino in Citbźrć , 
in Cymbálá, tn Organie co śpiewała. 
przez kilka godžin, trzęfąc fię bardzo, 
tak z wielkośći bolow okrutnych, iako 
y znamienioney wyżey Choroby, ktora 
jey od rana nie opuściła, 4ż w wie-- 
czor, Jednak to nic'w niey niemie- 
fząło rozumu» ile w tym; co náležáto 
do BOGA, bo tež do niczego infzego 
nie śpplikowała fig, z wielkim podżi- 
wieniem wfzytkich. Albowiem, w tym 
trzęsieniu fię Serca, lewey ręki, y gids 
wy, Litánig do Nayświętfżey PANNY, 
fama mowitá, 4 druga Sioftrá odpowids 
dźła iey, potym prosilá, žeby wfzytkie 
Sioftry, mowiły przy niey Litánia, © 
Nayfiodfzym Imieniu IEZVS. Prošitá 
potym Wielebney Matki, žeby iey dźłś dys 
fcyplinę 
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fcyplinę, za tak wielkie zbrodnie ktore 
ktore poczyniła, y mowiła ffowá, nie- 
nawisći, y urągania pełne, przečiwko 
fobie + Długoź tego bedžie ty miegodnico? 
długoż Či Sługi BOZE, fłużyć beda? Ty 
Kaleko, ty mic dobrego, y iníze, Z nic- 
małym zbudowaniem , y żalem Sioftr» 
ktore widząc Cierpliwość iey w Gho- 
robie, y ibfze Gnoty > wielbiły Pana, 
za taką Pokorę, ktora ozdobił dulze, 
Sługi (woiey. 

Fo owym ;łójaniu, y upokarzaniu 
famey siebie, prosiła "o Spowiędź, a 
gdy wraz z Doktorem» przylzedł O- 
ćiec Spowiednik, nic nie mowiąc do 
Fana Dokrorá, obročita mowę fwoię 
do Oycá Spowiednika, ktorego naprzod 
prosiła, o SAKRAMENTA Święte, y 
o błogofiiwieńftwo na Śmierć: A po-- 
tym przydała te flowá, Dobry BOG 
moy Oycze, Dobry BOG- Pragne bardzo 
Pana JEZUSA, lubo znam, żem bárdzo 
žľá (ale jako mowi Swięta Matka Ná- 
fzą TERESA ) iż Pan JEZUS odżienie 
odmienił, powinien też znieść y Gere- 
moniaty, te y tym podobne flowá moi 
mowiła, ktore wielką Miłość, ku Panu 
BOGV oswiádezáty. Poftać zás na. 
ten czas, miała bardzo miłą» oczy zás 
warte, á rękalewa, y Serce bardzo fie 
trzęfio nie uftaiąc. Pan Doktor, ktory 
był przyfzedł wraz z Oycem Spowies 
dnikiem, fiyfząc Chorey tak gorące ro- 
zmowy, o Panu BOGV, a widząc co 
fie z nią dźiało, bardzo fię z niey zbu» 
dował, y długo fię nad Zwyczáy uniey 
bawił, niemogąc fię náffuchác owych 
flow ogniftych do. BOGA Nózaiutrz, 
przyjęła WIATYK, y Oley Święty. 

W krotkim czasie , przyciflnęły ią 
znowu cięfzkie boleści, we dnie, y w 
nocy, przez dni pietnaśćie nieprżeftaiąc, 
ktore bez (nu , y iedzenia przetrwała, 
cięfzko ięcząc, W tych tołeściach , tak 
ofiabiała. że fuž w żadnym Gzłonku 
sily nie miała, tylko była jako trup, 
bez władzy leżący, lak iey to Me- 
czeńftwo trochę zelżyła, náftapitá go- 
"rączka, dyáryá, wielkie w piersiach zás 
lewánie, duizność, y inne pároxyzmy, 
co wfzytko trwśło, przez dni dwáná: 
Ščie, áž do Smierci, Każdy džieň ták 
fię żle miała, że prawie konátá, kosčiá- 
tw y od zmyfiow odchodžitá na krotki 


Z Two T 


czas» tak, že Serca w fobie Sioftry nie 
czuły, patrząc na takie Męczeńftwo » 
Naymilfzey Sioftry (woiey, w ktorym 
trwała. w wielkim pokoiu » bez nay-- 
mhieyfzego pokazania po lobie, niecier* 
pliwości jakiey. 

Trzecim dniem przed iey Smier« 
cią, to ieft w Niedžiele Letare, zefzły fie 
do niey Sioftry po Obiedźie, prosiłam 
Chora Wielebnéy Mátki, żeby zmowie 
ły głośno, Litánie o Imieniu Pana Mia 
ŻVSA,.y o Świętym IGZEFIE. Fotym 
prosiła o pozwolenie, żeby fię poże- 
gnała z Sioftrami, rádáby była Každey 
nogi całować, śle že nie mogła, każ-- 
dey ręce całowała, y zá licehcyą Má- 
tki Przeoryfzey, z zkażdą fię o(obnożegnae 
ła, dżiękuiąc wizytkim, za wízelkg Mi. 
łosć, y znofzenie; profząc © odpulzcze- 
nie win (woich, 4 ma koniec 'te fio* 
wá przydźłąc do każdey; Zegnam fię juž 
z toba Naymilka Siofiro, day BOZE; że- 
bym čie w fczęśliwey IPieczności: obACZy” 
fá: z cżego rozzrzewnione Sioftry, 'pła- 
kały wfzytkie , "co Chora  poftregfzy 
rzekła : Zaśpiewałabym , gdybym mogła . 
ktorey Wielebná Matka rzekła ; žeby 24» 
želá co chce, a $iofiry będa śpiewńć: zas 
raz tedy má rolkazanie Przełożeney 
zaczęła, -Stabat Mater  Dolorofas: pigs 
knym tonem, 4 gdy Sioftry zaczęły 
śriewać dálíze wieríze „. czyniła / Akty 
bardzo gorace Miłości Pana BOGA; 
oddania fię na Wolą iegó > y "do Nay: 
swiętfzey PANNY , do ktorey záwíze, 
miała wielkie Nabożeńftwo: 

Po. Niefzporách:, iuż poczęła bar: 
dzo uftawać, y nazalutrz; jednak zmys 
fy wfzytkie, y rozum dolkonały, aż 
do Smierći miła, y cżyniła rožné {As 
kty > ofobliwie ste: fiowa powtarzała, 
częfto: Ufiaťa sita moid s podnia/ľám: da 
Ciebie Due moig, ktory miekaf na Wy- 
fokoščiách. 

W | Wigilig Smierci, oftátni raz 
Kommunikowáfá, 4 w fam džieň Smiers 
či, poczęła fię mieć trochę lepiey, tak 
iż Wielebny. Očiec Spowiednik, rozum 
mieiąc że iefzcze potrwa;. nie przy-- 
fzedł w ten džieň, o ktorego fie ufła- 
wicznie pytała, Potym pro$iła Miele» 
bney Matki, żeby fię $ioftry zefzły do 
niey, a gdy odchodżiły, rzekła da Prze. 
łożoney, Matko Nafa, ktoś tu przy mnie 
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sefamie ? y kazśła Mátká Przeoryíza.., 
zoftać Matce CHRYSTYNIE, od Swie- 
tego MICHALA, ktorey iuž y zá prog, 
wychódžié od fiebię niedała. Tá Mitka, 
na przemiany 2 drugą Sioftrą, czý tá. 
ła iey Akty rożne; potym o kwádranfie 
po trzóciey , przed (konániem. prze-- 
niofiy ią Sioftry ná przeščierádle, y 
połóżyły ią na łofzku przefianym; ná 
ktorym ułożona rzekła; BOG zápľať, 
jwż ti IVafmość , oflatni raz, te pracę 


dla mnie podeymniecie : A po ueżynieniu 
kilku Aktow , prosiła o Wielebną Má-- 
tkę Przeoryfzę, ktorá gdy przyfzła, zá 
przybyciem także Wiciebnych Oycow: 
zAraz konać poczęła, y przy polecániu 
duízy, Z wielkim uípokoieniem, mile 
w Pánu zśfnęła, zofławiwfzy po fobie, 
przykład Gnot, y opinią Swiątobliwo= 
ści. Zyłá w Zakonie Swiętymu, lat 
czternaście, (koúczywízy Rok cztere 
| dźiefty šiodmy, Wieku (wego. 
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Wielelncy Mátki TERESY, a JEST MARIA 
ÚP sl Polki; 


lelebná Mátká TERESA; 
a JESU MARIA, początki 
urodzenia (woiego, miatá 
z Godnych , y Fobožnych 
bardzo Rodźżicow. Očiec 
iey zwał fie Łukafz Kretkowíki, Ká- 
fztelan Brzeíki, Mátká Barbara Drze- 
wicka. Ná Chrzcie Swiętymu „ dano 
iey Imię KATARZYNA. 
Będąc w wielkiey boiaźni Bofkiey, 
y pobożnośći wychowana, zaraz z mło- 
du zwyczaynie powiádáľá, že będzie 
Zákonnica » przeto niczym fię częśćciey 
nie bawiła, iako ubieráigc fię po Mni- 
(zezyníku » Z jczego mogła Klśfztorki 
ftáwiaigc, y ná olobność dla Nabożeń- 
ftwa czefto chodząc, co wfzytko było 
żnakiem , przyfzłego iey Stanu Zákon- 
nego. Jednak gdy lat dorofia , przeči- 
wko woli iey, ktorá fię w Gżyftości 
bardzo kocháťa., y nigdy o Staniev 
Swieckims niemyšlita. , z wielkim» 
učilkiem dufzy, wydáli ią zá Mąż Roe 
džice, . W tym Stanie będąc, miała przy 
fobie bardzo pobożną Panne, z ktorą 
częfto o Pany BOGU rozmawiała, ná- 
wet y przy ftole, niedopufzcząjąc mow 
niepotrzebnych, co Męża bardzo do 
gniewu pobudząło , tak dalece, że ima 
nie raz mowił, czy fie wy w Mauifki o- 
brocidie, £ tym mafym Ducbhowieńffwema. 
y raz. z niečierpliwošči porwał fie do 


Rušnicy , y chciał ftrzelić do owey 
Panny» á częfto podobňemi mowámi, 
rozgniewany, odieżdzał z Domu. Kto- 
re między niemi nieukontentowanie , 
fam podobno Pan BOG dopufzczał, że» 
by był tę Sługę (wolę w Panieńfkiey 
Gzyftośći zachował, y na wielkie rze- 
czy, ku Chwále fwoiey wynioń. Ale 
bowiem przeżywfzy z Mężem lat džie- 
$ięć, owdowiátfa.,, y przy całości Pá-- 
nieňftwá, z ktorym pofzła zá Mąż, zo: 
ftałó, y tak, iuż będąc Woli Íwoiey + 
wrociła fię do zwyczaynego fwojego 
Nabożeńftwa, z gorącym pragnieniem, 
fiużenia Panu BOGU, w Zakonie. Do 
czego przyftępuiąc, naprzod Slub Czy- 
ftośći publicznie w Kościele uczyniła, 
zagradzaiąc do šiebie drogę Swiśtu , y 
o tym tylko myśląc, żeby fie iák náv pre: 


"dzey > famemu BOGU zášlubitá , iako 


tá, ktorá pogardżiwizy wfzytkim ná. 
Świecie, (zlá zá radą CHRYSTUSA ©. 
blubieňcá (woiego: Kte chce isé zas 
mna miecb fie záprze [amego siebie, y 
Krzyż [woy neši. I ná inizym mieyícu: 
jeżeli cheek bydž doľkonátym , idź prźeday 
wfytko, á rozday Ubogim, opuściwfy, Oy, 
cá, Matkę, Badia: €5e. 

Gdy tedy iuż wcále Swiat opuścić 
myśliła, y z tym fię ogłośiła , wiele» 
przefzkod od Mátki y Krewnych pono- 
Silá, ofobliwie od Mátki, ktorá ią nie- 
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zmiernie kochała» „ iednak to wlzýtko 
mężnie zwyčiežy wlzý , chcąc fię z bli- 
fka Zakonowi przypatrzyć, przyiechátá 
do Krakowa, profząc Karmelitanek Bof# 
fych, Klafztoru Świętego MARCINA. 
žeby iey iaki czas miefzkać przy Klá- 
fztorze pozwoliły ; czym frodze Kre- 
wnych urážilá, á mianowicie Brata. 
fwego+ legomośći Xiedzá Erazma Kre- 
tkowikiego, Kanoniká y Officyała ná 
ten czas Krakowfkiego, ktory dla iey 
rezydencyi w Krakowie, ofiarował wye 
godne Stáncye , ale oná zá to wfzytko 
podłiękowaw(zy , więcey fobie ważyła 
kąćik ieden, ktorego iey przy KIafzto- 
rze pozwolono. 

Gdy tam nieiaki czas przemiefzka: 
ła, naftąpiło Powietrze, przęd ktorym 
y Zakonnice Náfze, musiały z Krákos 
wá ujeżdzać. Przy ktorey okazyi, tá 
Pobožná Pani, wielce kontentá była, że 
mogła mieć w Domu (woim Karmeli- 
tanki Bofle, ktorym miefzkanie w Ma: 
jętnośći (woicy w Boleftfawiu, z wiel 
ką ochotą zaraz ofiarowała. W tey 
drodze; w ktorą fię przed  Matkami 
pierwey wybrała, dla fporządzenia im 
mieyfca, y potrzeb w Bolefławiu, zás. 
ftąpił iey Pán ieden, ktory tey fobie 
życzył w Malžeňítwo, y zábrať ią z 
Karetą, z ludźmi; y ze wfzytkim do 
siebie» Z czego będąc w wielkim uci- 
fku, ftatecznie w (wym przedfiewžie- 
ciu trwała, y Z tym Gzľawiekiem. , 
nietylko mowić, ale'y fpóyzreć na> 
niego niechciała, aż ią Matkay z Bratem 
iey, od tey napaśći uwolniła, y przy* 
iechawfzy, da Domu (wego wžiefá 4 
potym 24 przyjazdem Karmelitanek Bof 
{fych do Bolefiawia: do nich odwio- 
zła. 

IPidząc tedy zdrady, y zafadzki Swiás 
ta na šiebie, tym bárdžiey fie ftarała, 
żeby między Zakonnice Nafze, iak nays 
prędzey policzona zoftála. A że, w 
Kláfztorze Krakow ikim Swiętego MAR- 
CINA (ktory ná. ten cząs tylko ten ies 
den był w Polfzczej zupełna liczbą 
byłaś, według Konftytucyi Swietey Má- 
tki Nalfzey TERESY, fłarali fię Prze- 
łożeni o Fundacyą w Lublinie, žeby 
dlá niey mieyfce było w Kláfztorze 
Krakowíkim, kiedy Zakonnice na zá- 
łozenie, Klafztoru Lubellkiego Wyia- 
dą. 


Pokazało fię potym, koło Bolefiż_ 
wia powietrze, y Matka tey Pokožnéy 
Pani Jeymość Pani Kretkow(ka, na fira- 
fźny wrzod morowy umarła: záczy mə 
Z tego mieyfca, na infze, musiały Zá-- 
konnice Nafze wyiechać, á Páni Lige- 
Žina. > wyiechała, między krewnych 
fwoich do Kuiaw, dla rofporządzenia 
rzeczy > gdzie wiele przefzkod miała od 
rożnych, żeby Zákonnica nie była, kto- 
rzy iey rádžili zoftać na Swiecie, gdžie+ 
by tak wiele miała (polobow, flużenia 
Panu BOGV, be na Swiecie żyiąc, mo* 
głaby ratować wiele Kościołow , Szpi« 
tálow, Sierot, A będąc Zakonnicą Slu- 
bami obowiązaną, Żadnego iuż uczyn- 
ku miłośiernego, nie będzie mogła czy- 
nič. Go oná mężnie znosiła» mowiącz 
Chcę wfytka. fama fiebie, z ze wfytkim 
BOGU zupełnie oddać, A w Zókamie je-- 
dnega Przefożonego fobie obrać, ktoryby 
mna, y rzeczami moiemi reedziť , iako 
wu BOG każe. 

Gdy uftało iuż powietrze w Krako= 
wie, powrociły fię Zakonnice Nafze» 
do Klafztoru, przyiechała też do nich y 
Páni Ligężina, powtarzaiąc gorącą Pro- 
żbę, aby ią do Zákonu przyięto, ale już 
dla przyczyny wzwyż pomienioncy » 
musiała okázyi czekać „ A tym czálem.s 
fortunę y dobra (woie rofporzadzatá, 
y znaczną część, łożyła na Klafztor Krá- 
kowfki Nowicyścki, Oycow Nafzych 
zoftawiwfzy fobie na Pofag, y ná in- 
ne Miłośierne Uczynki” 

Lubo tedy zamierzała fobie, Zá- 
konne Zyčie prowśdżić w Krakowie u 
swiętego MARCINA , w Zgromadzeniu 
Karmelitanek Boflych, atoli za pofłara: 
niem fię Przełożonych, o Fundácya Klá« 
fztoru Świętego JOZEFA w Lublinie, 
poftanowił Wielebny Očiec Prowincy- 
al, JAN MARYA. cd Swietego JOZE- 
FA, žeby po wżięciu Habitu w Krako. 
wie, iechała na Nową Fundacyą do Lua 
blina, a czym iey nic nie powiedżiał, á ž 
do tego #ieczora, gdy nazaiurrz Habit 
brać, y Z infzemi Zakonnicami, ná te 
Fundacyą iechać miała. Spytat jey te- 
dy Wielebny Očiec Prowincyał, iežli- 
by z Sioftrami do Lublina chciała ia- 
chać, ktorá z wielką pokora, ofiarowa- 
ła fie tam miefzkać chętnie, gdžie iey 
Pofiufzeńftwo Swięte rofkaże. [ tak 
názálutrz 
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názáiutrz» dnia dwudžieftego fzoftego 
Paźdźiernika, Roku rańlkiego, 1624. W 
Sobotę, po Mizy $więtey „ Habit ,Za- 
konny wżięła, w Zgromadzeniu Kárme- 
litanek Boflych, Konwentu Świętego 
MARCINA , w Grábiu, (dokąd dia od: 
nowienia fię powietrza, musiało znowu 
Zgromadzenie wyiechać ) maiąc latu 
trzydzieści ieden: á po Obiędżie tegoż 
dnia, odiechała z Zakonnicami názna: 
czonemi na Fundacyą Lubelíka, nic- 
maiąc żadney trudnośći, opuścić tak mi, 
łych Sioftr, między ktoremi bydż, ták 
długo pragnęła ; albowiem ze trzema. 
tylko iechała, z ktorych nayftarfza, by- 
ła Wielebna Matka ANNA od Pana JE. 
ZUSA, Miftrzynią iey Swiątobliwością 
y Zakonna Obferwancyą fiawna. Po 
Obloczynách, dano jey Imie TERESA, 
á JESU MARIA, Ták fię zaś zaraz, 
od wfzytkich rzeczy oddaliła, že y o 


"dobie zapomniała, ani fie o co z (woich 


rzeczy, Z ktoremi przyízlá do Zakonu 
fpytała, ale wlzytkiego co Z (oba przys 
wiozła , dla Matek Krakow fkich , odie< 
chała, w Grabiu, o czym (ama poty ma 
Z učiecha (wcią powiadałź mowiąc: Das 
bié mi była ná Hábičie $więtym , 1žem fie 
juś widziała Zakonnicą , nic mi więcey 
nie doffawafo, czegom pragneta. 

Przyiechawízy do Lublina z Mae 
tkami, na dźień Hzyftkich $więtych , 
do Gudzego Domu, y wielkiego Vbo- 
ftwa zaiechały , prawie iako do Puftek, 
bo tylko. Wielebni Oycowie Naši Pol. 
fcy, do czafu uprošili Dworek, u Jego: 
mości Pana Oftroroga, IPoiewodżich Poe 
znaňíkiego, y fami ich Żywili, y pos 
trzeb dodawali, gdyż ten Kla(ztor nie 
miał infzego Fundatora, oprocz Więle- 
bnych Oycow Náfzych, 

Tu tedy Nowicya, Naízá TERE- 
SA, dopiero z wcząfow, y wygod wfze-« 
lákich. wyfzedízy , wielkie Cnoty po- 
kázátá, ktora nieprzyzwyczajona dó nes 
dzy» y niedoftatkow , welelíza. y kon-- 
tentniey(za daleko wiecey była, niž 
W pierwfzych delicyach Światowych; 
iowfzem » ` zdało fię iey, že wfzytko 
miała, czego tylko mogła pragnąć, y 
życzyć fobie w tym Zywočie. | Lubo 
czálem (iáko to bywa na początku Fun: 
dacyi j czekały Sioftry aby im kto, poz 


o fál co do pożywienia; iakoż dawał 


Fan BOG natchnienia, że im po trochu 
Przynolzono, a nalza TERESA, nie- 
mogła fię nacielzyć, zażywaiąc Vbó- 
itwa Chryftulowego , będąc zdrowlza, 
na Vbogich w niedoftatku potráwách s 
choć Ianowie Medycy , dla fiabego á 
raczey pičízczonego iey zdrowia, tak 
prędko Smieré iey obiecowali, że y ro: 
ku niedoczeká w Zákonie, ná co ona 
odpowiadała: Chodby y jeden tylko dźień 
w Álaftorze żyć, jelem ma to gotowa. 

Założywizy tedy Fundament mo-- 
chy, na Vboftwie Zakonnym, wžietá 
zaraz wielką gorącość Ducha, do wízy - 
tkich Aktow, y powinnošči Zakonnych. 
Infrukcyi y obýczaiow Nowicyáckich, 
tak fie chwyciła, že ich zawíze, áž do 
fkoňczenia Zýčia, zachowała., Nikt 
iey nićuprzedżił do Choru, ná Chwa- 
ł; Fana BOGA, y do Aktu Gałemu Zgro» 
madzeniu (polnego. Co iey tylko zle- 
cono, wfzytko wybórnie, jako naypięa 
kniey , y naydofkonaley mogtá, czyni- 
ła Dáley zaś pofłępuiąc w Zakonie , 
takiego Ducha miała, że za każdy punkt, 
Reguły, y Konftytucyi fwojch, gCto-- 
wa była dać fię naywiękfze Męki, rak 
fobie poważała naymnieyfzą Ceremoe 
nią Zakonną, przykładem Swieteý Ma- 
tki Nafzey TERESY, že za każdą go- 
towa byłą umrzeć, y ta żarliwość, 
trwała w niey aż do Smierci. Zgoła, 
fwoy Nowicyat, ż Duchem, dô podži- 
wienia wfzytkich, chwalebnie, z zbudos 
waniem wlzytkich Zakonnic, odpráwi- 
ła, y w Rok po fkończonym Nowicya: 
cie, $olemną uczyniła Frofeffyą, z wiel» 
ką (wolą pociecha, y Całego Zgroma- 
dzenia ukontentowaniem. 

Vezyniwfzy. Sluby Zakonne, ipilno 
ich zawfze przeftrzegała, ofobliwie w 
tym, co należało do roftufzeńftwa Sw ię- 
tego; ktoré z proftosčia wízelka bez roz: 
fzdku wtá(nego odprawowała; W reku 
Przełóżoney (woiey , była iako Tżiecię 
lakie, niemaiące iefzcze rozumu, nie res 
plikuijąc, ani rozlądzając. choć iey ná 
umartwienie, przečiwko rozumowi czy. 
nić kazano, nie tylko zaś, co iey Przes 
łożona kazała, ale y ktokolwiek infzy 
Z Zakonnic, wiernie, y tak długo czy- 
niła, poki iey przeftać nie kazano, 4 co 
iey raz rzeczono, albo ią nauczono, to 
ona na zawfze pamiętała. 
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W Officynie każdey, zachowała tę 
dofkonałość, że nie śmiała nic uczynić, 
poki nie fpytała Przełożoney ; A maiąc 
Rozum dobry, pokazowała fię bydź pros 
ft; zeby tylko Wolą Przełożoney wy- 
rozumiśła, á mogła fię czego, od Pofius 
fzeńftwa nauczyć, iako co uczynić. 
Choć z młodfzą Sioftrą, gotowała czó* 
fem lichtarze do Choru na Jutrżnią» 
nieśmiała przečie rulfzyć ich Z miey. 
fcá, gdžie ie druga, chociaż nienáležy- 
čie poftáwifá.. - Rzeklá więc cos w po- 
fpolitośći Prezydentka, aby uczyniono; 
TERESA iako Ogień jaki. wprzod -fię 
porywała, y czyniła, ták, że czafem le- 
dwie wymowiła, álbo iefzcze niedo- 
mowiła ffowa, Przełożona, a ona Wyros 
zumiawízy famę tylko Wolą, zaraz u- 
šilowálá czynić. Zadney rzeczy rofká- 
zaney od Przełożeńftwś, nigdy nie bra. 
fa zá žart. choć iey co żartem, dla ine 
fzych uciechy rofkazano, to wiernie; 
z pokora» y Z pilnością wielką uczyni: 
ła, w Przełożonych fwoich, CHRY-- 
STVSA uwážaigc. 

Trafiło fię w drogách, gdy przed 
niebefpieczeňftwámi Sioftry nieždzáty, 
že idąc raz wyšiadízy z poiaždow, pie- 
chotą, nadefzły Wielebnego Oycá Pro- 
wincyała , nad Wodą pewną fłoiącego » 
y pytały fię ktorędy iść miały, rzekł 
im Wielebny Ociec, Aby fzły w proft. 
Nafza Mátka TERESA, będąc iuż ná 
ten czás Przeoryfzą, chcąc infzym dać 
przykład Pofiu(zeňftwá, idąc przed wfzy- 
tkiemi, weízlá zaraz w Wodę, áž fię 
iey wročié kázať, I tak zawize» co- 
kolwiek ktory Przełożony rzekł; wielce 
fobie poważśła, y zaraz pełniła» Náuli 
ich- obferwowała, co (obie nie raz. 
już będąc na» Vrzędźie»» przýpo-- 
minała, mowiąc? Ták mnies W No- 
wicyacie moim nayffodfyim, nauczano. Ta 
Przetôžoná, tak mi była kazała, y (pot 
rządźiła ; Przykładem (woim, pobudzać 
jąc Zakonnice, do wiernego, y ftáteczňce 
go Pofiulzeńftwa. Oh! (zczesliwe. przyń 
ktády, Oh! fzczęśliwe czafy, Poflufzeńe 
ftwa, y Zyćia Zakonnego. 

Pokorę y wzgárde, famey fiebie ták 
miłował, že fię niemogła nóciefzyć, 
kiedy ią pogániono, 4lbo upokorzono. 
Namowiwfzy ná nie Sioftrę, pofiano ią 
czálem dla pomocy do kuchnie» to co 


ťa dobrze zrobiła, tamta iey przyganiae 
ła, pfowała, y inaczey uczyniła, na co 
nic pokorna TERESĄ niemowiła, io- 
wizem že to lepiey było (ądżiła. Sa- 
má fie, do uffug pokornych» y podłych 
ubiegała, y fama fobie uprafzała licen- 
cyą umiatać, ufługować w kuchni, myć 
naczynia za Sioftry Konwieríkie, y z 
tąd miała wielką poćiechę, gdy kazano 
iey dla Zákonnic, nagotować co, do je« 
dzenia, czego choć nie umiała uczynić» 
ochotą iednak iey, y uśiłowanie , dodá- 
wáto wízytkim fmaku. A že ná pocža“ 
tku Fundacyi, ieft co robić, ona Z ochos 
ty, y zá uprofzeniem na to licencyi» 
nanośiła drew do piecow , y fama pa- 
liła. 

Przy Pokorze, umartwienia bardzo 
pilnowała, zmyfły (woie zawfze ná 
Wodzy trzymáiąc; fkromność wrodzo- 
ną y ofobliwą miała, przy ktorey uło- 
żenie Zákonne, wdžiecznie fig wydawa* 
ło, z zbudowaniem inízych, co ná to 
patrzali, á nie wiele mowiąc, na (amé 
tylko rzecz odpowiadała, na wfzytke 
doyzrały, mając rozfadek > ( láko w tá- 
kim wieku) ktorego fie tak dla BOGA 
záprzálá, že. jako Džiečiečiu, mogł ka. 
dy rofkázaé , zganić, y przečíwnie u- 
czynić, w co fię tak mocno była wzwy» 
czaiła, že iey teíkno było bez umar-- 
twienia; á kiedy uftyfzała, że ktorą Sio* 
ftrą martwiono, toniby iey tego (zcze« 
ščia zazdrofzcząc, przychodziła z pła- 
czem do Przełozoney, mowiąc: że icy» 
nie kocha, iako tę co ią Umartwiła , 
profząc iey, aby ią za infze martwiła, y 
pokutowała? dla tego, Winy cudze, rás 
dá na Siebie brała, znofząc pięknie, y 
pokrywaiąc niedofkonałośći Sioftrzeń- 
fkie, ani pokazała naymnieyfzego nie- 
(maku, choć iey fię w czym (przeci. 
wiono. Oczu'na nikogo niemiała, tyl- 
ko ná fiebie, wízytko fig iey w dru-- 
gich podobało, boiażń, y potulność No» 
wicyácká, w niey trwała, 4ż do famego 
fchyłku žyčia. 

A że Czyftość, z4 umartwieniem i- 
džie, y ieft dwoiaka, jedna Ciała, a drú« 
ga Ducha, obiedwie częśći, mocno trzeć 
ba umartwiać, y oczyfzczóć, iežli czło= 
wiek, Stanu Anielfkiego pragnie doftą- 
pić, w tym fkazytelnym Ciele. Gdyż 
niewiele takich, coby zachowaw [zy 

Czyfłość 
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Gzyftość Ciała, mieli wefpoł oczy(zczo: 
nego, y pokornego Ducha, od affektow 


` do rzeczy Ziemíkich, dla tego, iż fie 


nie martwią, w Duchownych y (ub-- 
telniey(zych defektách. 

Matka TERESA, takiey niewinno- 
ści, na dufzy była, że fię iawnie wy- 
dawała, y w. powierzchownych (prá- 
wach, bo ze wftydliwości Pánieňníkiey, 
fiowa, bez zapału Oblicza, przemowić 
nie mogła. A kochaiąc fię zawfze, we 
wnętrzney slicznośći, niemogła nigdy 
znieść, gdy. 0czym mniey przyftoynym 
ftyfzała ; Przeto w oftrošci, y karności 
zmyfły (woie trzy máiac, pokuty y u- 
martwienia bardzo miłowała, Z iakąś 
nienafyconą rządzą wnich, y nie dolyć 
miała, ná powinnym umartwieniu Zá- 
konnym, ale iak mogła, wynáydowátá 
ipofoby. żeby iey więcey przyczynia- 
no z Pofiufzeńftwa, co było nayprzy- 
krzeyfzego Giału, to fobie wybierała, 
y uprafzała u Przełożonych , Wor fto- 
miany do odpocżynku, zdał fię iey bydź 
wielkiemi delicyámi. 

Uboftwo, iako CHRYSTVSOWE 
dźiedzićtwo, nád infze Cnoty poważa- 
ła, tak w tym co należało, do zaży- 
wania rzeczy w potrzebie , iako też; 
co do fpolnych potrzeb drugim, z tąd 
nay podleý(ze rzeczy, y odžienie ubož# 
fze, rada fobie obierała, y naymilízy 
iey bywał, Habit podarty. 

Maiąc o Officynśch ftaranie, prze- 
ftrzegała pilno, żeby fię nic niepfowa- 
ło. płateczki naymniey(ze, zbierała, á 
zfzywała częftokroć Cały Habit, z fa. 
mych tylko płatkow zrobiła , niemaiąc 
więkfzey počiechy, iako łatać, y napróe 
wiać Sukienki, w czym była nader wys 
śmienita, że z ladaczego, uczyniła rzecz 
dobrą, y do odžienia fľužaca. 

„` Kawałeczki porcyi: co od Sioftr zo. 
fawały , uprafzała aby iey dáwáno, 
czego z wielkim (makiem zażywała... 
Kiedy iey pościć o chlebie y piwie, w 
Refektarzu kazano; z ofobliwfzą to 
wdżięcznością przyimuiąc, jadła jak nay. 
wyśmienit(ze potrawy, y mowiła: Nie: 
godnam y tego kawałka Chleba, mie miała 
bym go była, gdybym z Kofatke była 
chodšita, fłużac Sioflirom przed Kotem ; 
(bo tá iey intencya; była, jeżeliby ią 
mieli z Zákonu wyffać przed Proielly z, 


A 


dawfzy wízytko Zakonowi, miefzkąć , 
y żebrać przy Klalztorze.) 

Będąc zás Przełożoną , ściśle bár- 
dzo Vbofitwo trzymała, ták, iż podczas 
przykrą niektorym był, bo naymniey- 
fze defektá koło Vboľtwá, frodze obćizs 
żała, ftrofowała , y naywięcey fie frá- 
fowała, y fkrupuł wielki miała, uiąć 
co Klafztorowi, á dáč komu, Kiedy fie 
co pfowało w Klafztorze, fáma naprae 
wiała, a Rzemieslniká , nie laďáiako w 
puściłą do Klauzurý ; Przychodząc do 
Officyn..> upatrowała, żeby w czy Ms 
(zkody nie było, przykry Waiac, y do- 
chowuiąc wfzytkiego, dla: zachowania 
Vboftwa Swietego. 

Wżięła od Faná BOCA dar Modli- 
twy, Klorey iefzcze w Stanie Swiec:- 
kim zażywała; w Zákonie 248» przy- 
łączyła do niey Ofobność, y Milcze- 
nie głębokie, tak, iż iey nie wiele 
było widżieć po Kláfztorze chodzącey, 
tylko dla powinności iakiey, ślbo do 
Aktu (polnego wylzłá z Celi, przy za. 
bawach iednak, y (prawach powierzcho» 
wnych, Ducha z Modlitwy nieľpu-- 
fzczata. , ale przez gorące Akty, za-- 
wíze Serce do BOGA podnosiła. , 
Miała y Darłez Słodkich na Eogomy- 
ślnośći, y Serce pełne Miłości Božey, 
bo tylko co ufiyfzała o Panu Kogu, 
zaraż fię łżami zalewała Spytała iey 
raz Przełozona , czemuby ná. Modli- 
twie tak płakała, odpowiedziała fwoie 
grzechy opľáknie, ktoremi otraziłam Pand 
BORA, y mie takóy je žeme ża mie trzeba 
płakać, á zawdżigczać Panu Dobrodżiej 
fwo, że mnie g przepaści piekła, z Swia 
ta tego wybawił, y do Zákosu Świętego 
pociopnał, tak wiżerna, y prawie [82 o- 
fiatniey godźiny do Winnice [wore gawo- 
łów/zjy, y niemogła nigdy, beż obfitych 
łez o tym wfpomnieć. Wiele czaľu., 
ná wnętrzney Modlitwie trawiła, nie- 
kontentuiąc fie zwyczayną, y fpolną 
wfzytkim , ale kiedy tylko mogła do 
Modlitwy uczęfżczała , po. komplecie » 
po Jutrzńi, przed Nayświętf(zym Sas 
kramentem w Chorże klęcząc. 

Wyńiść z Modlitwy albo'od Off. 
cium Pańfkiego z jakiey potrzeby, Mę- 
ka iey była, ani zabawy Vrzędu Prże- 
oryfzy były iey prżefżtodą do Choru, 
kędy pierwfża, iako y do infzych Av 
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ktow Społecznośći przybiegała, co y 
w fłarośći fwojey czyniła: niemogły iey 
Sioftry więcey urażić, iako kiedy wi- 
dżąc iey Słabość zdrowia, że fię faty- 
guie, prośiły Aby z Choru wyfzła, od- 
począc fobie, co ona pokrywaiąc, po- 
wiadała, że iey daleko lepiey y ła- 
cniey odprawować z  Sioftrami w 
Chorže Officium, niżli famey olobno. 
Niezałuycie mnie ( mowiła) profzę, poki mo- 
ge miech Pana Boga chwalę, mie ufaty 
guie mnie Chor, Tym przykładem, po- 
budzała wfzytkich, że biežaty z ochos 
tą, ża wonnośćią Cnot, do Oblubień- 
ca fwego, chwalić go zobopolnie, we- 
fpo? zgromadzone. 

Miała wielkie Nabozeńftwo, do 
fuchánia Mfzy Swiętych, do Sakramen- 
tow Świętych, przy ktorych íkrufzo» 
ná bárdzo bywała, ofobliwie w uwá- 
žániu Męki Pańfkiey Affekt nie mały 
znač w niey było, bo oniey beż lež 


obfitych wfpomnieć niemogła. W wiel- 
ki Piątek raz, przez cały dżień pła- 
kała, y gdźłiekolwiek fie obročitá, w- 
fžedžie ią upłakaną widżieć było, ko- 


rone Cierniową ná głowie nofząc, á 
łańcuch żelazny na Szyi. Spytała iey, 
jedná z ftarfzych Zakonnić, czemuby 
„tak bardzo płakała? Odpowiedżiała, z 
jakimfiś politowaniems nad Panem» 
iwoim, mowiąc: eA CHRÍSTVS,. co 
teraz cierpi? 0 jako z nim miemiłofer- 
nie pofiępuia Natewie: aż więcey od 
zalu mowić niemogła: y znać było, 
Że iey Pan dał fkofztować gorízkiey 
Męki (woiey, gdyż w ten dźień, nad 
zwyczay odmieniona była. Ale y 
każdego Wielkiego, Poftu, Piątki, z więe 
kfzym Nabozeńftwem, y z Kommunią 
Świętą obchodżiła. 

Do Nayfwietízey Panny, efobli'* 
we iey Naboženítwo było, y ufność 
wielka, także do Swłętego Jozefa w 
potrzebach ucieczką nieomylna, ktorego 
ratunku, doznawała zawfże. A gdy ie- 
dnego czáfu, zaiął fię ogień w Klalzto: 
rze, Matka TERESA, będąc Przełożo- 
ną, zaraz karała modlić fię Sioftrom 
do (wego Świętego Oycá JOZEFA, y 
Obraz iego wyftawić, wnet Pan BOG 
Ogień uśmierżył, y ugasił, W drugiey 
okažyi Ognia, widżiany był Swięty 
JOZEF, kiedy fię uwijał między Sio: 
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ftrami, gafżąc pożar w Klafżtorże. Gdy 
čzego niedoftławało w Konwencie dla 
Zgromadzenia, tylko to Świętemu Oycu 
Nafżemu JOZEFOWI zaleciła, prędko 
pofłał, co było trzeba, tak iż 24 Prze- 
łożeńftwa tey , nie doznať Klafztor nie 
deftátku. 

To też w Modlitwie iey gorącey, 
y ufnošči mocney w Panu BOGU, y 
ku Świętemu JOZEFOWI, przyczytać 
fig może, że zá iey ftáraniem , a pilną 
pracą Wielebnych Oycow Nafzycha Ko- 
ścioł y Klafztor Swiętego JOZEFA ieft 
zmurowáný, to niemaiąc żadnego Fun: 
datora, ani kofztu ludzkiego, z famych 
tylko Pofagow, wítepuigcych Panien do 
Zakonu, (koňczony był. 

Kiedy pierwfzy raz Przeory fzą 20: 
ftała, ona Zakonnice fzczęśliwie do nic- 
go wprowádžiľa, z wielką Uroczyfto- 
śćią, y Nabożeńftwem wfzytkiego lu- 
du, cżego icy dopomogł Rodzony iey ; 
zaczym z tey miary , może bydž ná- 
zwana Fundatorką tego Klaíztoru, y 
Jubo oná fortunę fwolę, ná Swiecie ie- 
fzcze będąc; znacznie ná Konwent No: 
wicyátu Krakowfkiego łożyła, iedňak , 
y to co wniofia z (obą, dolfyć było ná 
Prowizyą, y ná plac Klafztorny ; do 
tego Kleynoty, frebra, z bogatemi fzae 
tami, na ozdobę y ochędoftwo Kościoła 
ebrociła. 

Gdy iefzcze wiele niedoftawato 
do nowey Fabryki Klafzroru, wzbudžil 
Pan Brarankę iey, Wdowę Młoda, ktorá by- 
ła zá Panem Zádžikiem, Chorążym Sie- 
radzkim ; Tá, iako y Ciotka, pragnęła 
bydź Zakonnicą od młodych lat, ale» 
Rodzice, nad iey Wolą. dali ią za Mąż, 
4 pozbywízy Jarzma Małżeńfkiego, ná- 
proftówała znowu, intencyą pierw(zą: 
fiuzyć Panu BOGV w Zakonie Swięty m 
obrocitá fie do Wielebnych Matek, Klas 
fztoru Swiętego MARCINA w Kráko- 
wie, czekálac tam iuż, ná wžiečie Há- 
bitu Zakonnego, pokiby licencya z Rzy” 
mu nie przyfzła, gdyż w nim zupełna 
była liczba” Zakonnic, (Tým czalem» 
Matka TERESA, widząc potrzebę (wes 
go Klálztoru, kazała Sioftrom, prosić 
Pana BOGA, iežli to z więkfzą Chwá- 
łą Maieftatu iego miało bydž, aby te 
iey Brátanke, obrocił do Klafztoru ŚWiĘ- 
tego Swętgo JOZEFA w Lublinie y 
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naznaczyła, iako zwykła byłą czynić, 
pewne Modlitwy na to; y tak Pan. 
BOG fkłonił Serce Przełożonych, że ią 
pófiali do Lublina, poddaiącą fie pod 
wolą Star(żych, ktorá zoftawizy Zákon» 
nicą, Z wielką poćiechą fwoią, na do- 
kończenie Fabryki, dała pewną Summę 
pieniędzy, á pierwey niż wžieta Habit, 
chodząc po Klafztorney Fabryce, kon- 
tentowała Monetą Mularzow , mowiąc: 
Kończdiek prędko, bo iaiu mam miefkać. 
Zaczym iedney Matrony Sumptem , Z4- 
czął fie Klalztor, á zá drugiey (kończoa 
ny ieft, to ieft Wielebney Mátki BAR” 
BARY, od Nayšwistfzego SAKRAMEN- 
TV, ktorá potym wžietá była ná Funs 
dacyą, drugiego Klafztoru w Lublinie, 
Niepokalanego Poczęcia Nayświęt(zey 
PANNY, od fášnie Wielmożney Jeýmos 
sči Pani Zofij z Tęczyna Daniełowicża- 
wey i Podfkarbiniey Koronnéčy , z ofo-- 
bliwey ku Karmelitankom Boffym Fo- 
božnosči, w Roku Páňíkim, 1649» Wy- 
ftawienego. 

Miłość ku bliźnim , Nalza TERE- 
SA miała znaczną, ie(żcze na Świecie» 
będąc, albowiem Sierotom rożnymu , 
przytulenie u šiebie dawała, łaikawość 
wielką pokazuiąc wfzytkim, ratowała 
w czym mogła, á politowania maiac 
pełne Serce, z pláczacemi, y utrapione- 
mi płakała. W Zakonię zas, do Sioitr, 
wdźięczność wielką oswiádczátá zawlze, 
zafiępuiąc ich w pracach, Chorym u. 
fiuguiąc z Miłością» y wygodą wfzelką, 
čiezac z włafzcza, gdy była Przeory: 
(23. Zá iey Przełożeńftwa, Zákonnicá 
iedna, choruigc ná Smierć, gdy iuż od 
Medykow odfłąpiona była, y SAKRA- 
MENTAMI opatrzona, czekała blilkiey 
iey Smierci, Marka, TERESA, ża 
lem zdięta, przy(zla do Chorey , y rze» 
kła do niey: Mois Siefiro , ja tobie nieda- 
sę licencyi umrzeć, | tak fig Chora pos 
częła mieć lepiey, á potym do zdro. 
wia przyfzedfzy , powiedziała; iako te~ 
go czafu gdy fis tak Źle niała, zdało 
fig iey, že po nie przyiechała Ofoba. 
bardzo śliczna, y młoda, mowiąc do 
nicyš Po Ciebie ja to przyiechńła , ales 
że či niekazano umierać, mufę fie wročié, 
á potym niedługo po Ciebie przymdę. I 
żyła potym kilka lat ; y przypominała 
to więc, tey Matce, mowiąc; 89G to 


przyfzła z 
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nickazał miła Siofiro, nie já nitgodua s. 

Kiedy drugi raz Matka TERESA, 
obrana byłą Prżeorylzą, ta tež Zakon- 
nica, AGNIESZKA , od Nayšwietízey 
PANNY, (kończyła (zczęśliwie bieg 
Zýčia fwoiego , przyczyniwížy lobie., 
zafiug wiele, z Fofiulzeňftwem ku Prze. 
łożoney, a Przeložoná ku Sioftrze. Dru- 
ga Zakonnica, piekąc placki, w złym 
piecy , ktory fię iuż walił, pobiegła do 
Przełożoney Matki TERESY, prolząc 
aby połzła , y przeżegnała ow piec na- 
chylony, co gdy uczyniła, 4 Sioftra z 
pieca placki wyięłą, Zaraž fię piec zá- 
walił; y tak czefto fig trafiło, że gdy 
czym do niey ktora Zakon- 
nicá, profząc aby przeżegnała , to zaraz 
pomóc odniofia, y pociechę. 

Jezeli ktorą Sioftrę bolała głowa w 
Ghorze, przyfzedizy do niey Matka, 
położyła rękę na głowie iey, to wnet 
boleć przeftała, Kiedy też drzymiąc, 


o de (nu Moleftyą cierpiała, ktorá Sios 
ftra na Jutrzni, A przyfzła do Mátki, u» 
kazuiąc że niemoże recytować w Gho» 
rze, tylko oczy przeżegnała Sioftrże, ná 


tychmiaft odpadł od niey (en, Tákžes 
gdy iaką rzecz do miey przynieśiono , 
coby fię niezepfowała, za przeżegna-- 
niem Wielebney Matki TERESY, owa 
rzecz długo trwała, Powiadały też © 
niey Zakonnice, y to, iż czálem iefzcze 
nie oznaymiła {wey potrzeby Sioftra, 
z ktorą przyfzła, á już owa potrzeba» 
albo bolesc, lubjpokufa iáká, uftała, zá 
zafiugami tey Matki, ktore u Pana BO- 
GA miała, przez (woię niewinność, y 


"Miłość czyftą, ku niemu y ku bliżnimu 


fwoim: 

Cierpliwość z pokora, iet ofobli- 
wfza probá, Prawice BOSKIRY, przez 
ktorą doświadcza, y poleruie, wybrane 
naczynia Chwały (weiey. tak iako Zło» 
tnik, zwykł probować Krufzczu Złotego 
w Ogniu. A že Matkę TERESĘ, od 
wiekow fobie obrał, aby Imię Jego; w 
dofkonałośći Zakonney , przed Oblubie- 
nicami GARYSTVSOWI poświęconemi 
nosiła, y ich Matka: Przełożoną » po 
cztery razy obraną bydź miała, podá» 
wał ją też na wiele okazyi y Aktow » 
do cierpliwości, y uniżenia iey, Bo 
acz w Nowicyačie, nić miała tak wiele 
kich Krzyžow , okrom boiaźni wyiśćcia 
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ná Swiat, żeby nie utraciła Dobra Zá- 
konnego, ktorego tak długo oczekiwała 
y pragnęła; iednak Nátura iey delikatna, 
piefzczotom, y wczafom Światowym 
przyuczona, przy  wfzelakiey wolno. 
śći, w dofkonałym Wieku. musiała fo- 
bie czynić gwałt wielki, pomniąc ná to, 
że Kroleftwo Niebiefkie gwałt cierpi > 
y gwałt (obie czyniący, dobiiaią fię go. 
Frzeto choć ią poniżano, lub przeciwnie 
co, "rozladkowi dobremu uczyniono, do 
Woli nic nie pozwolono, (iáko Zwyczáy 
iet w Nafzym Cwiczeniu Nowicyá- 
ckim , iż im kto ieft lepízego dowcipu, 
w poiečiu rzeczy, tym więcey mu da- 
ią okázyi, y materyi do umartwienia ) 
wfzytko to. pokrywała, gorącością Du- 
cha, y wefołośćią, y nie znać było że- 
by co cierpiała, lubo natura, y zmyfiy 
wietrzne, czuć musiály dobrze, przy 
owey woynie, ktorą miała, (ama prze» 
ciwko fobież o czym bardzo mile wfpo: 
minała potym; mowiąc: Nie byťoč to 
na de mnie, głupiego Człowieka, com pos 
trafič w niwco mie umiała, cokolwiek pog 
częłam, wfytko żle byłe , śmiechu y zga- 
A gdy mieumartwienie po- 


nienia. godno. 
czułóm w fobie, na ten czas myśliłam , i~ 
żem po to przyfła do Zakonu, Aby mna 
gźrdzono. pomiżano , bom więcey grzechó- 


mi memi zaffużyła. Zóawlze w poftaći 
jey powierzchowney, widzieć było we: 
fołość, iakby nic niečierpiátá, lubo pod 
czas w wielkim umartwieniu by wáta.. 
lako kiedy iey zlecono. Oficynę iaką, 
było tam dofyć przygany » umartwie- 
nia, y pokut publicznych, co u nas jeft 
zwyczaypa; że Przełożeni dodaią A= 
ktow do Cierpliwości, y przymnoże- 
nia Zafug. Lecz więkfze na dufzę, u- 
trapienie, y umartwienie-paść nie mo- 
že, iako gdy Pán BOG położy: Krzyż 
{woy na kim, udżielając mu gorízkiego 
Kielicha (wego, á niedoda mu łafki. 
aby go pił ochotnie, na ten czas do- 
żnáwá Dufża Cžyícu Mak wnetrž-- 
nych, áby oczyfżcona mogła potým.s 
nosić Jmię V Krzyżowanego, z Fa- 
włem Swiętym przed drugiemi, čiere 
piąc mężnie, rozmaite przečiw ości » 
na doftąpienie miłośći Bożey y dofko- 
nałośći Swietéy. "Ták z tą Matką u- 
czynił, gdy ią pierwfzy raz Przeory- 
{z} obrono, iefżcżze Młodą, y nic nies 
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doświadczoną Záczym. wieles rzeczy 
niewiádomych cżynić muśiała, bo fie 
nie naucżyła wiedźieć, o cžym infzym 
tylko o fobie, y poftępku fwoim, ani 
fig też (podžiewatá, bydž kiedy Przetos 
żoną , a. to, co fig z nią ftało, było 
irodze przeciwko iey Woli, DIA tego 
z wielkiego nieukontentowániá z (we- 
go urżędu , poczęła fobie teíknič > y Z 
rożnych .. okážyi męcżyła ię iak w 
Gżyfcu. 

A iż tam były, Starfze Matki, y 
Fundatorki tego Klafztóru, mianowicie 
Wielebna Matka ANNA od Pana JE- 
ZVSA. co przed nią Vrżąd ten trzy-- 
mała, nalezało iey było, fiuchać ich» 
y w ich Slady wftępować, zaczym ią 
upominały, y przeftržegáty.. Co“ NAGA 
TFRESA widząc, že fię {prawy iey> 
Matkom niepodobały, miała ztąd drugi 
krżyż, jefzcze čiežížy + Až Pan Bog. 
przez te Krzyże, y przeciwności, po- 
czął ią potrolże wypogadżać, y przy: 
wodżić, do poznania (wey Słabości , 
przez Swiatfo Prawdy Wieczrney, žej 
Gžtowiek nic nie ieft, mic. nie może , > 
nic nie umie, y nic nieuczyni, bež po- 
mocy fáíki Bofkiey. Dopiero 'obóć 
czyła flad Zakonnego rządzenia, od 
Prżodkow . (woich utorowany, ktorym 
drugich Zaczęła prowadzic, y aż do 
Gżwartego razu, na Przeloženítwo o- 
brana była, ale wprżod, wiele» fó-- 
znych frafunkow wytrżymać mušiátá » 
tak od Natury, iako y od ludźi, y fa" 
mo potym doświadczenie, nauczyło iq» 
że umiała, niedoftatek bliźnich fwoich» 
wielkim Sercem znośić, widząc že tez 
Zakonnice, (pofob iey pofłępowania 0o- 
ftry, cierpliwie znośiły , tak bowiem 
Krzyż ipolny, do znoízenia bywa le- 
klzy, gdy go Wodzowie; idąc wprzod» 
jako Chorągiew Chryftufa, Vkrzyżoś 
wanego, wyfoko na fobie nofżą, ci tež 
co za torem ich pofłępują w żadnych 
przečiwnoščiach y pokufach , iako w= 
ierni Zołnierze, Krzyża fię nie pu-- 
fżczaią. l 

Oftatnim razem obrana Prżełoś- 
zaną, miała wielką przećiwność w 
przyimowaniu tego Vrzedu, y mowi- 
ła, ze iuž na Smierć, zoftała Przeory* 
fzą, á czuiąc fię co daley to ftabfzą > 
gdyż y lata nifżczyły ią y prace ufta- 

wiczne 


Wi WY: Zerefy, a Jefo Aaria Poli: 249 


wicène, rozumialá, że temu Vrzędowi 
nie uczyni dofyć, trapiąc fię O to, ale 
nad šilty iey , dodawał Pan ratunku, 
bo z dobrým. przykłademe> czyniła 
wížytko, iako y Zá młodych lat. Do 


Aktow (polnych, y powinności Zákon : 


nych» była pierwíza, na Modlitwie w 
-Chorže, z drugiemi, codzienna, zae 
wf[ze tez prace, y flárania Przeory- 
fzom nalezące podeymuiąc, Wczafu; 
y wygody iakiey, uczynić fobie niee 
dopuściła, gdy Co uczyniono dla iey 
flabošči, albo chćiano pośilić,. niechčiá- 
ła zażyć, dla przykładu, ` 

Widząc tedy Pan że już ten O- 
woóc doftawa, chcąc go prędko ná (woy 
Stół zerwac, dawał iey, tym więcey 
Mátéryi, do "wyfokich Zaftuj. Pier: 
wflzego roku, zaraz, muśiała z Sioftra- 
mi uchodžič, przed powietrzem z Lu- 
blina, ućilkaiąc fi: po cudzych katách, 
že złym zdrowiem tak fwoim, iako 
y drugich Zakonnic,;ktore przez  nitu* 
wczefne miefzkánie, chorowały bardzc, 
y nieloftatek wielki cierpiafy. Tu 
jelzcze iedną plaga Paňíká nic uftała, 
aż znowu, przed niebelpieczeńftwem. 
Nieprzyiaćielfkim, przez wtwárgiiles- 
nie kozakow, dáley wyieżdzać, trzeba 
było, co ieft rzecż. nieznośna Karme- 
litankom Bofym, w łocżyć fię po Swię* 
Cieę y z ludźmi Świeckiemi prżeftawać. 

Powrociwizy Zaś drugiego Roku 
do Klafztoru, po niewczálach podro- 
` žnych, wpadło kilka Sioftr razem, w 
cię(zkie gorączki, z czego Matka TERE% 
SA » żal nieznośny miała; ale ielzcze 
ten Rok, niefkończył fie, aż Pan BOG 
dopuścił, na owo Zgromadzenie , cięz- 
ízt» y niezwyczayne Choroby,.y nice 
mocy, bo prawie w([zytkie Sioftry, cier- 
piaty boleśći dźiwne, we wnętrzno-- 
ściach, zeplowánie Zołądka, z cięfzkic. 
mi ejękcyami, w kościach y żyłach tar: 
targanie, y kurczenie, z (rogiemi gorą- 
czkami, tak iż Medycy, nie mogli im 
dać rady, ani pomocy żŻadney, ni też 
rozlądźić, z kądby Choroby takie poź 
chodżiły, rozumieli jednak, że im że 
daná była trucizna, do czego było po- 
dobieňítwo, bo iedna Nowicyá» bytá 
pod ten czas z Klafztoru wyrzucona, o 
ktorey powiadano, iż będąc ná Swiecie, 
etruła iednego Czfowieka, ktorego čiž 


Doktorowie leczyli: zkąd nie lada przye 
čhodžitá fufpicya, że oná žaďaľa eo 
izkodliwego Sioftrom Nalzym, gdyż nie 
raz chodząc po Ogrodzie, pokazowała 
Zioła zarażliwe , y do trućizny fluzące. 
„. Go wlzytko Wola BOSKA dopu- 


fzczała, na więklzą Koronę tey Má-- - 


tki, Ktora dwojaki żal uftawiczny mia. 
łó, ieden patrząc, że Chwała BOSKA 
tftawała, bo wfzytkie Akty Zakonne, 
nie mogły fie należyćie odprawiać, pos 
nieważ cały Klafztor, od Choroby ue 
padał. Jeżli ktora Zakonnica, mogła. 
zmowić Pacierze Chorowe, to záraz 
trzeba było iść z Matką, fiużyć Cho- 
rym, y przy nich czuć, we dnie y w 
nocy. Drugi żal miała, widzieć owe 
Chore, tak bardzo boleiące , niemiące 
od żadnego Doktora pomocy; iowazem 
cokolwiek czynili, wfzytko gorzey( bys 
to, y boleśći przyczyniało, Bolała Ía- 
má Z niemi, kiedy iako (nopki padały, 
y po kilku razem . ták że Klafztor ro- 
wnał fię Szpitalowi, Chore» Chorym 
fiużyły, a ieżli troche ktora wzmogła, to 
znowu w Chorobę wpadła, y ták pła- 
cząc nád niemi, mówiła: Moie te grze: 
chy Pan karze, na tych Stofirach. 

A gdy iuż czes niemały, Koło 
Chorych chodžitá, rozchorowała fie fa» 
ma Matka, .na Śmierć. Nawiédzaiac 
Chorą, Wielebny Očiec JVLIAN od 
MATKI BOZEY, Przeor, -pytał iey, ce 
by zá przyczyna byłó, tak nástey Cho: 
roby ? Odpowiedžiáta ; Nie infa, tylko 
fa, kiedym widziała Sioflry sote, ták. miel- 
ka kupo lezare, od Cborob cięfkich, juž 
boletace ferce moeie, nie mogło żnośić, do- 
legliwośći Chorych, Przeto częfto mowi- 
ła do nich; 74 zá wa. moje Siofirzy- 
czki, [koncze pierwey ten śmiertelny Zgo 
Wot, y czuję Że mnie już mie długo na tym 
świecie, bo niepodobna, abym Wafie utra- 
pienia zmośić mogła.  Ztąd płakiwała, 
gorzko w Chorze przed Nayświętfzym 
SAKRAMENTEM, prawie przez Gaty 
Wielki Poft, poki ieľzcze chodžitá , trá- 
piąc fię niezmiernie o Sioftry. SIĘ 

Choroba iey zaczęła fię prędko 
po Wielkiey-Nocy , jednak fie przecię, 
kiedy nie kiedy wítawízy , śż do dwu- 
dżieftego drugiego dnia Maja przecho- 
dziła, ktorego dnia, bardzo fię żle mia- 
ła, y Doktor o zdrowiu iey zwątpił. 
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Przeto uczyniwfzy Spowiedź Świętą» 


z wielką (kruch4, KOMMVNIĄ Prže: 
nayświętf(zą z gorącym áffektem przý“ 
jęła, także y drugie Sioftry Chore, 4 


jedna nayniebefpieczniey Chora , przy- 


jela Oley Swięty. Gdy fig Nafzey TEe 
RESY, fpytał Wielebny OQdieec Przeor, 
jeżeliby też chciała przyiąć oftateczny 
SAKRAMENT, prosiła o to, y zaraz 
przy dobrym báczeniu, gotowała fis, 
kazawfzy fobie czytać, Nauki do tego 
Aktu ffużące, y tak, z wielkim Nábo- 
„żeńftwem, y gorowośćią, przyięła Oley 
Swięty, w Piątek, przepralzaiąc z obfi- 
temi łzami wfzytkie Sioftry. Nazajutrz 
także Kommunikowała, á ku wieczo- 
rowi, wźięła ią Epilepfya,y więcey ie- 
{zeze ofiabiła. iednak przychodžitá po- 
tym do siebie, (powiadała fięsy Świętą 
KOMMVNIĄ przyimowała, ledwies 
nie co dźień ; áž do famey Smierci; 
Wielebny Ociec Przeor, z Oycowík3 
Miłością, y o dufzy. iey» y o zdrowiu 
wraz z Panami Doktorami, maiąc fta- 
ranie, wybijał iey z głowy » owę ap- 
ptehenfyą, y utrapienie dla Chorych 
Sioftr, ponieważ Doktorowie fami u“ 
znali, że z tey apprehenfyi zbytniey » 
w Epilépíya wpadła, ktora ią tež do« 
konczylá : ale Wola BOSKA wprzod» 
y- tá ieft pierwiza przyczyna Smierci 
iey. Druga przyczyna , żarliwość o 
Ghwałę BOSKĄ, y Obferwancyą Zá-- 
konną. Trzecia, Kompafłya z utrapies 
niem Gieízkim, nád Sioftrami čierpiaceg 
mi, ktorego piemoggc luž znośić ferce, 
musiało fiz targać. 

Vmierała tedy na KRZYZV z Pá. 
nem (woim» 4 w wielkiey cierpliwo» 
sči, bo áni utefknienia jakiego, albo 
ufkirzania fię iakiego „ niepokazowała, 
niepowiádafa nigdy co ią boli, tylko 
ieźli iey fpytano, boli Wafmoścći Glowá? 
to rzekła? boli: Zadney rzeczy nie prá: 
gnefá ,. ani prosiła o co, aż iey podano 
do Vft, ta na ten czas wżięła. W go- 
rączce wielkiey leżąc. nie rzekłą nigdy 
że pragnie, ale iako džiečie nayniewin- 
nieyfze, tylko. fię uśmiechała, á wyro4 
zumiewała, co kto po niey chciał» to 
zaraz czyniła. Kiędy iey Sioftry pro» 
śiły , żeby im dała Błogofiawieńftwo 
fwoje, y Naukę iaką zoftawiła, przeże- 
gnała wízýtkie mowiąc: Ce cgynidies 


ćxymcie tylko dla famiy Miłości BOSKIET» 
3 ná Chwółę jego, á Błogoffawieńfima BOG 
SKIB, będźies zówóca nad Wami; 
do Miłośći też fpolney upominaiąc 
wízytkich , przytuláta Sioftry do sie- 
bie, płaczące gorfzko nad nia. 

Ná oftatek, już máiac ćięfzką mos 
We» uftawicznie milczała, w jákimfiš 
džiwnym ufpokoieniu leżąc. ( w jakim 
też przez Cały Zywot {woy żyła) kies 
dy iednak Wielebny Očiec Spowiędnikę 
albo ktora Sioftra, fpytała o co, odpo: 
wiedžiátá. Choć-ią co ucilkało , albo 
niewcześnie było, nic. nie rzekła, áni 
pokazała; aż poftrzeżono. (rwátá tak 
w gorączce wielkiey a trzy Niedzięle s 
á Sioftry » z Miłością wielką, fľužyty 
iey, y ciefzyły, we dnie y w nocy 
przy niey siedząc. 

Mátki tež drugiego  Klafztoru: 
Niepokalanego Poczęcia  Nayświętlzęy 
PANNY, z (woią Fundauorka, Jaśnie 
Wielmožna Jeymość Fánia Podíkárbina 
Karonng czyniły wízelka pilność, y 
ftaranie, koło iey zdrowia krom. Mo- 
dlitw >. ktore fię u Wielébnych Oycew 
Nafzych: y u Sioftr, codžiennie. zá Wie; 
lebna Matkę odprawowały, 

We Czwartek, Oktáwy BOZEGO 
CIAŁA. dapo iey Wiatyk, má drogę da 
Wiecznośći, -y wfzytkie Zákonu Nafzeć 
go Indulgencye. W Piątek ku wieczor 
rowi, poczęła fię mienić, y powoli 
konać, y tak, bardzo. mile, y (pokoy-- 
nie, iako kiedy kto zalypia. (nem Wies 
cznośćci, w Panu BOGV zafnęła. Nám 
zajutrz Oycowie Nasi, odprawiwfzy 
Pogrzebowe Obrzędy, według Geremo: 
niarza Nafzego, zanieśli ią do Grobu, 
tą oftatnią pofiugą, oświadczałąc wdżięa 
czność, 3a jey Dobrodžieyftwá , ktore 
uczyniła Całey Nafzey Políkiey Pro: 
wincyi. 

Vmarła dnia dwunaftege Czerweás 
Roku Pańfkiego , 1654. maiąc dat Wie- 
ku (wego  fześćdżieśiąt . dwa, ży! 
ła w Zakonie lat trzydźieśći ieden, 
pełna dobrych Vczynkow , pofzła po 
zapłatę do Pana, o jedynaftey godżinie: 
da Winnice zawołana , y wžietá grofz» 
iako y či, co pierwsi do niey przyfzli. 

O tey Swiątobliwey Matce, može 
fię práwdžiwie powiedžieč, iż wcale 
zachowała Regułę y Konftytucy€» y 
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kož y dała, bo iakożmy iuż powiedźies 
li, żarliwość o Ghwałę BOSKĄ, y Zá- 
konną Obferwancyą, żamorzyła ią, iás 
ko prawdżiwą Karmelitankę Baffa, y 
Corke Wielkiey Matki TERESY Swięs 
tey, ktorey Imię nolząc, Gnot też iey 
wiernie naśladowśła , y tak trwálac, 
fzczęśliwie dokończyła. 
Po Smierći (woie 
Modlitwą 
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zoftały. Nódźieia w Panu BOŻY, že 
y nas zafugami: y przyczyną fwoią 
będżie ratować, przed. Máiftátem Jego» 
ktory Zá wfzytkie łalki tey Słudze fwo. 
iey obficie. udżielone, niechay bedžie 
Błogoftawiony, y má w Slúgách fwoich 
Wiernych, Chwale na wieki. "To os 
pianie, Gnot y Zycia Pobożnego, Wieś 
lebney Matki TERESY, á 


, 
s 
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Wielebney Mátki KO NSTAJCYZ, 
KAROLA Polki. 


p Ielebna Matką KONSTAN- 
; CYA, od Świętego KARO- 
AJA LA, urodżila fie Roku Pań 
WINY fkiego ) I $ 90. z pobo-- 

s žnych y Szláchetných Ro- 
džicow : Očiec iey zwał fi: Ján Očie- 
'eki, Matka Annés z Domu Lafkowíkich 
ktorzy Goreczce urodzoney, Imię AN 
NY dali. Zaraz po Chrzdie Świętym 
upôdobáto fie Duchowi Swiętemu, aby 
ta Panienka, była iego mielzkániem, Y 
żeby przez nie dźiwne rzeczy (práwo- 
wał, iako fi: pokázowáto z Miłośći, 


ktorą miała ku Panu BOGV, tá bowiem. 


ieft prawdżiwym Herbem Duchá Swię- 
tego według tego, co napińł JAN 
Święty Joán: Gap. Is BOG ief Miťoščia, 
A kto miekka w Miłości, w BO G U Me- 
fka. Więc iż Miłość BOSKA, krom im 
fzych znakow má to, iż do ROGA 
gwałtem ciągnie, á dufzę podnośi od 


Ziemi, y od Ziemfkich affektow , y ie-. 


žli. fię znaydułą iśkie przelzkady od 
Swiátá, mężnym, y niezwy čiežony ma 
Sercem. je znosi. Widźżieć to ná oko 
było, w Wielebney: Matce KONSTANS 
GYI, gdy ielzcze Młodźiuchną była, 
iako ią Miłość BOSKA, 
siebie pociągała, álbowiem tak fobie Pá. 


PPP 2 


gwałtem do. 


od Świętego 


na BOGA, Honor, y fužbe iego powá- 
żałó, że w młodym zaraz wieku, uczy- 
hiła mocne przedfięwżięćie, fużyć Panu 
BOGV, y żyć áž do Smiérči w Panień: 
ftwie, żeby fig oczom iego frzypodo- 
bála... Częfto oná to przed fię wżięcie 
(woie Pánu BOGY poleciła, Profząc 
áby i3 w tym poratował, iakożią y rá- 
tował, podaiąc środki, do wykonánia 
przedfię wžiečia fwego, wprzod dawfzy 
natchnienie fwote Pobożnym Rodźicom, 
aby ią w dwanaftym Roku, na cwiczenie 
doKlalztoru oddźli, gdźie oná wielki poży 
tek w Foiażni BOZEY, w pobożności, 
y w infzych Cnotách Swiętych odnioz. 
fzy, powrocona była do Rodžicow 
fwoich do Domu, y więk fwoy Swią- 
tobliwie prowadziła, coś iuż Zákonne. 
go pokńzuiąc po (obie, albowiem czás, 
w ofobnošči „ ślbo ná Bogomyślnośći , 
ałbo má robocie tráwilá, wyfłrzegała 
fię rozmow prożnych, a olobliwie kon. 
werfacyi z Męfzczyznami nienawidži- 
ła, y tako mogła, naybardźiey fie chros 
niła, do SAKRAMENTOW Swietych 
nabożnie uczęfzczała. 

Przychodząc iuż do lat więkfżych, 
im dalcy; tym fi; bardźiey w Sercu iey 
Miłość BOSKA. krzewiłź , 4 Swiśt „ y 
obłuda 
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RW 
obľudá iego więdła, y tak fobie obrzys 
dziła była marności lego, że żadnym 
ipofobem, Serca (wego nie mogła (kłos 
nić , aby fię. miała (pofobić do Swiata. 
Obyczaie iey„ były ftáteczne, (kro-- 
mność Panieńfka, we wfzytkim, odžie« 
nie mierne, lubo maiąc Sioftre Rodzoną; 
czeíto od Rodžicow. nápominána była; 
žeby, fię z nią rowno nošilá, ale Paa 
nienka pomniąc ná pržedfiewžiečie (wo* 
ie, lubo Woli, 4 prawie przymufzeniu 
Rodžicow. dogędzaiąc, fuknie ná fiebie 
wžielá, jednakze affekt ieys wfzytek 
zmierzał do Fana BOGA, pragnąc fię, 
nie ludzkim ale BOSKIM oczom, zá-- 
wíze podobać. Zkad poftrzegfzy, Że» 
łą Rodžice do Swiata fpolobili, y za 
Mąż wydáé chcieli, © czym częfto z 
nie rozmawiali, a ona ich zawfze pła- 
czem zbywała „ boiąc fię famołowek 
Swiatowych» znowu usilnie prośiła 
Fodżicow , aby ná iáki czás, mogła fię 
zabawić iefzcze w Klafztorze, u tych 
Panien Zakonnych, u ktorych przedtym 
była, czego iey pozwolili, a oná (obie 
umyśliła, iść tam iuż tą intencyą , Że- 
by (ie więcey do Rodžicow nie powro* 
čita, ale fię tam zoftała, ná fiużbiew 
BOZEY, choćby też za naymniey(zą 
Służebnicę » do poíľug y roboty, Ale 
że naftąpiło marowe powietrze, musia- 
ła fic znowu do Rodžicow powroćdić 
ktorzy ią oddali do Dworu, Jeymošči 
Pani Starośćiney Dobczyckiey. 

Tym czafem zdarzył Pan BOG, že 
Wielebne Matki dla powietrza, wyie- 
chaty z Klafztoru {wego Krakowfkie- 
go, do teyže Jeymośćj Pani. Starości- 
ney. Dobczyckiey, z Mirowa Burzyn- 
fkiey, Fundatorki Konwentu Świętego 
MARCINA ; kędy fię Panna ANNA, 
pilnie przypatrowała (pofabowi Zycia 
w Zakonie Nalzym, á widząc w nim > 
fpofob daleko infzy; od tamtęgo Zakonu, 
w ktorym była na edukácyi ofobliwie 
widząc oddalenie od Swieckich, ( choć 
to było y nie w Klafztorze) y Rekol- 
lekcyą uftawiczną, Pokore, y wżgadę 
prawdżiwą Swiata tego, zwyczayne po- 
fty, umartwienia, y pokuty, Modlitwę 
długą: O iśko fię częfto łzami zalewa» 
ła, przekładając pragnienia fwoie Panu 
BOGV, y w Sercu fwoim do niego wo- 


łaiąc. Panie, nięopufczay Sťužebnicy (no: 
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iey, wiegodnam w prawdźie fezęśdia tego» 
úle ktoby mi to dať, abym mogła bydź náj: 
niże Stużebnice, 9 widzieć fip w tyms 
Ziem/kim Raim, Zakonu Swietege. 2 tå- 
kim pragnieniem, otwierała czeíto Ser- 
ce (woie, przy fiuchaniu Mízy Swię-- 
tych, y: przy Kommuniach, Panu BO: 
GV, zalewśiąc fię 1£ami: lákož nieod- 
rzucił BOG pragnienia iey gorące» y 
obfitych łez, ktore przed Maieftatem.s 
jego wylewáfá. Albowiem za ušilnym 
prośżeniem fię do Zákonu Nafzego, Wis 
dząc Wielebne Matki» gorące iey pras 
gnienie fiużenia Panu BOGV , y uwśża- 
jąc w niey ftatek, y obyczaje miłe; dań 
ły iey Habit Swięty, w Grudniu, Roku 


 Pańfkiego, 1614. gdy iuż miała lat 


dżiewiętnaście. 

Bądąc w Nowicýácie, zaraz fię mos 
cho, Chwały Pána, BOGA, nábyčia 
Cnot, y ścifiey Obferwancyi, Praw Žá« 
konnych chwyciła, probowáno też Du- 
cha iey. čiežízémi y uftawicznemi prá- 
cámi, częftym umartwieniem , wzgardą 
famey 'fiebie. y poniżeniem , proftým.s 
Pofulzeňítwem, záprzeniem roz(fądku; 
Woli włafney , y ľamey fiebie, w czym 
wfzytkim wierna znależiona, do Pro- 
fefyi Swiętey była przyięta, Ktora 
uczyniła, dnia fzoftego Stycznia, Roku 
Pańfkiego; 1615. maiąc lat dwádžiesdiá. 

Po Frofeflyi, pomnige ná tą komu 
fie zaślubiła, z wielką zaraz rezolucyą: 
ftarała fię oo, aby fię iak naylepiey 
mogła podobać, CHRYSTVSOWI Oblu- 
bieńcowi (wemu, y nie śmieiąc fię mie« 
nić Oblubienicą tego» ktorego fię pię- 
knośći napatrzyć y wydłiwić Anioło- 
wie nie mogą, iako nay nižízá Slubnicá, 
rozum, pamięć, y áffekt (woy, wlepi- 
wfzy w CHRYSTVSA Pana, przypatru- 
iac fie (zczegulnym Tejemnicom Pá- 
kim, ofobliwie Męki Jego gorzkiey + 
prośiła gorąco GHRYSTVSA Pana, aby 
iey iść zá (obą dopuścił, KRZYZ (way 
dźwigać; y. na tey drodze nie uftawać, 
áž do oftatniego punktu, Żywota (we: 
go. Wyffuchał iey w tym GHRYSTVS, 
dał iey ochotę więlką, do KRZYZA S. 
y tak, iako pragnęła y prośiłac, W 
kazdey iprawie (woięy, znaydowátas 
Krzyż Swięty» y ná nim. fłateczniew 
przez całe Zyčie trwała, dla Miłości 
Oblubienca (woiego, ktory ią fąm pos 

tym 
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tym z cięfżkiego Krzyża złożył, iako 
fię nizey powie. 

A że fię iuż wcale na to Panu 
BOGY ofiarowała, aby ŻA nim Krzyż 
na fobie nosiła, wlzędzie go znaydo-- 
wała, luboć.iey go Pan džiwnie fio-- 
diit, y Miłość BOSKA cudownie cu- 
krowała, że w nim więklze ukontento# 
wanie, niżeli ciężar czuła. Albowiem 
niekontentowała fig tym krżyżem, kto- 
ry każdey Zakonnicy, daje Stan, y Pros 
fefiya, iaki jet, Fofty uftawiczne, cżu* 
ćia, dyścypliny, Korrekcye, umartwie- 


- nia; okuty codžienne,, Milcezenie. 
y P y 


ścifie, ofobność Celles, Pofu(zeňftwo 
punktualne , zaprzenie Woli włafney 
y rozíadku we wfzytkim, odžienie grus 
be y pokorne, żimno, niewcżaly, Ultá, 
wicżność Aktow Zákonnych, klecženie 
długie na Modlitwie, Kláuzura doży- 
wotnia, y tym podobne, w cżym fię 
bardzo wierha pokażowała Panu (wes 
mu, obferwuiąc to wfzytko, co przy- 
obiecała Oblubienicowi fwemu, według 
Reguły, Konftytucyi Zatonnych , ale. 
też nád to, inížych Krżyzow (zukała , 
biorąc licencyą od Przelozoney, ná V- 
mártwienia, ták te, ktore fię zowią 
ordynaryine, to ieft zwyczayne , iako 
tez (ná te, ktore fię zowią extraordy- 
naryine> to iet niezwyczávne,. upra- 
[zatá (obie cżęfto dyfcypliny w ofobno* 
śći albo też przed Refekrirżem , albo 
kulpy, to iet publiczne wyznanies 
Win (woich w Refektarzu, przed Gaš 
łym Zgromadzeniem , z twarżą pro-e 
chem albo popiołem pofypaną , záčiná- 
iąc fię dylcypliną, álbo biiąc fie w 
piersi kamieniem, y łzami fię zalewać 
iąc, dla (kruchy ferca (wego: oprocż 
cżego > Zá pozwoleniem Przełożoney 
wfzedlzy w(partą ná rękach, 4 ná nogach 
czołgaiąc fig po ziemi, iak bydlątko 
do Refektarża, przywięzywała “fie, do 
podnofzką Stołu, y tak nachylona wfzy 
tká do Žiemi, nie podnoížac fie Obiad 
jadľá, pod cżas dlá wzgardy famey fie- 
bie, w fłomianey (žyderíkiey koronie, 
aibo Cierniowey, powieśiwizy powroz 
ná (zyi, z trupią głową, albo z Krzy. 
żem w Refektarżu Klęczała, pod cżas 
jedne y drugą porcyą, ktora była (ma- 
cżnieyfza zoftawialá, ślbo tež na pa- 
miątkę żółći Chtyftulowey, piołunu do 
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potraw przylypowała, żeby fie w tym, 
co było (mácžnieyízego martwilá, od 
Owocow , y winą (ieżli tego kiedy 
w wielkie Vrôczyftosči dano). dla mi- 
łośći Chryftuľa Oblubieńca fwoiego, w 
cale fię wftrzymowála., zgola,, we 
wfzytkim» fie do Kržyžá, bardzo do- 
brże przywięzywałń, Łańcufżki oftro 
zarobione, oščifte Włosiennice, były to 
iey powiżechne potrawy, tak, że 
trzeba było pilnego oka Przełożoney , 
żeby przez te zbytnie pokuty, zdro.- 
wią nie utraciła, luboć tego, trudno 
doyść albo poftrzedz było; prżecię 
iednak, jak fie dręcżyła, miarkowano» 
bo wełnianą Tunikę iey, (ktorey miá- 
fto kofzul Karmelitanki Boffe , zwy-- 
czaynie zazywaią ) znaydowano cżęfto 
fkrwawioną, 'Częfło też (obie uprafża- 
ła, aby mogła całować. nogi, Sioftr 
fwoich w Refektarżu, álbo je też u. 
mywać, prosiła tez, żeby ią policżko ` 
wano, albo ná twarz iey, piwano, álbo 
po niey» iák po prochu deptano, niego- 
dna poczytaise fiè, bydź pod nogami 
Służebńić CHRYSIVSOWYCH, Gżęfto 
też uprafżała (obie, aby mieyfca w=- 
„zgárdzone , albo nacżynia. Chorych u- 
mywátá. Nad to, mało co cžáfu, 
do odpocżynku pozwolonego, zażywa- 
lá, á ieżeli zniízczonemu umartwie- 
niami Ciału, (poczac cokolwiek požwo- 
liła, to nie ná kocu, śle na Kamie-- 
niu, álbo oparízy fię o ścianę, álbo 
na delzežkách , bez poffania, ktore 
zwyczalem Karmelitanek Boflych ieft 
Wor fiomą napchany, ná ktorym Przešči- 
rádio wełniane, koc ieden do przykry 
cia, y. podufzka wełniana. Vprafzátá 
tez fobies żeby nieśiedżieć, śle ślbo 
ftać, albo ná kolanach gołych klęcżeć 
przez cały dżień w Celi, olobliwie 
gdy Kommunia Swięta, albo Vroczy- 
ftość jaka naftepowátá, . Tákiemi tedy 
dyamenéikámi, zwykła była zdobić du- 
(ze (wolę, dla: fwoiego Oblubieńca Pá- 
na JEZVSA. Prośiłá tež, żeby iey Krzy* 
żem ná Ziemi leżeć pozwolono. albo 
ftać Z wyciągnionemi długo rękami, ták- 
že, wiele proftracyi przez džieň czynić; 
y do Celi wchodžié, álbo z niey wy- 
chodżić , inaczy zwyczaiu nie miała; 
ażby wprzod pocałowała Ziemię, Zas 
dney folgi w niczym przyiąć niechčia> 
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$4, choćiey potrzebowała , będąc fpráe 
cowaną, y w lata podefzłą, chyba że 
to Pofiulzeńftwem przymufzona , czynić 
musiała; y to fię jefzcze z tego pokornie 
wyprafzała, pokazuiąc że tego infze bar: 
dżicy potrzebnieyfze, 4 fobie; to zá- 
wize obieraiąc, co było z więkfzą nie- 
wygodą Ciała fwoiego, przykładem V- 
krzyżowanego CHRYSTVSA , ktory dla 
nas, KRZYZ čieízko dźwigał, y pod 
nim upadať, y na nim, cięfzko za grzes 
chy Náťfze pokutował. Niewfpominąm 
tu, Krzyżow wnętrznych, ktore na nię, 
dla więkfzey iey zafiugi, Pan BOG do- 
pufzczał. 

Go do áffektow, y Vmartwienia Paf- 
fyi, miała przezorne oko, przeto ná 
pierwfze powionienie Miłości włafney, 
ktora poprzedzá infze Paflye, fiebie fa- 
mę, miała w wielkiey nienawiści, y 
uznawaiąc nilezennosé (wolę, w ni. 
wczym fobie nie folgowała, ani dawa. 
ła (atylfakcyi, áffektom fwoim, áles 
Krzyżem umartwienia, umiała tłumić 
w fobie affekt niłośći włalney, nie dá. 
jąc fię rolpośćierać, infzym Pafiyomm 
iwoim. 

Honoru (wego, była wielkim nie. 
przyiaćielem, y-niemogł iey żaden bór. 
dżiey umartwić, iako gdy ią kto z cze- 
go chwalił, co ile razy przy niey mo- 
wiono, zaraz na Ziemi twarzą padała, 
daiąc tym znać, że prochem była, y wię. 
cey, nad proch, nie mogła, Z tąd po- 
chodżiło , że Zelatorek y Przełożonych, 
prosiła o ftrofowania , ktore padaiąc ná 
Ziemię trwarzą, z wdžiecznosčia przył: 
mowała, y wyznawóiąc niegodność (wo 
ię, Panu 1 OGV, y Przełożoney , zá o- 
świecenie dżiękowała. Miała też, to 
rozumienie o fobie, że Pan BOG dla 
iey grzechow, Kroleftwo Folfkie karał, 
co nie raz, przed wízytkiemi Sioftra« 
mi powiadała, wyznawaiąc fię bydź 
naywiękfzą grzefznica. Ná Spowie-> 
džiách, zażywała takich flow., ktore by 
ią bárdžiey mogły zawftydżić, a niema. 
iac materyi> do Spowiedži, (bo była 
Sumnienia bardzo czyftégo) z wielkim 
żalem. powtarzała defekta, Swieckiego 
Żyćta (wego. 

Rozfądek (woy, poddawała pod zda- 
nie, nie tylko Przetozoney (woiey, y in- 
izych ftar(zych Mátek,ale też pod rozfądek 


KY WoT 


nay mlod(zych Sioftr, przeto gdy iey ktorá 
nay mtodíza Sioftra dawała co zrobić, zpos 
dżiwieniem inízych z wielką pokorą y u- 
kładnośćią, pytała owey Sioftry, iak to 
miała zrobić? w czym fię nawet yNowicy* 
ufzek radziła, czekając od nich informa- 
cyi, mogąc bydź (ama Nauczycielką, y Mis 
ftrzynią, bo była dowcipu wielkiego. 

Do zabaw y robot podleylzych, 
bardzo fię ubiegała, y o nie prositá, iA- 
ko to w kuchni robić, poprzątać, ryn« 
fztoki chędożyć, umiatać, Chorym po- 
ftugować, y kiedy jey pozwolono, zá 
wielkie to fobie (zczęscie poczytała; nie 
dała fię też nikomu uprzedźżić, do pale- 
nia w piecach, do (zorowania kotłow » 
wyrofzenia śmieci, co fobie miała zá 
powinność, y ZWyczay. 

Vboftwo Zakonne, bardzo kochała, 
nazywałąc go Sioftrzyczką (woią > ktore 
iako nayśćciśley chowała, fzanuiąc y oO- 
chraniając rzeczy, pozwolonych fobie 
do zażywania, co ofobliwie w Oficy- 
nach czyniła w ktorych prawie uftawicz« 
nie by wáfá,gdžie pilnie poftrzegała, ażeby 
naymnieyfzey fztody nie było. Z wiel- 
ką ochotą fama wfzytko robiła, Habi- 
ty, albo Tuniki złe, ktore iuż były od: 
rzucone , iako mogła zízywátá, wiąza- 
lá, płatki z Smieči wybierała, y niemi 
dla siebie łatała, czego z Pofiufzeńfiwa 
zażywała. Nowego Habitu, albo Tu- 
niki, mieć nić pragnęła, y to iey by- 
ło okazyą» do wielkiego welela wne- 
trznego, iż nasładowała iakokolwiek 
Oblubieńca (woiego, na KRZYŻU ze 
wlzytkiego obnażonego. W Celi fwo- 
iey, naymnieyfzey śpileczki, bez po- 
zwolenia mieć niechćiała, boiąc fie 
przy niey złego ducha.  feźli miała áf- 
fekt, do kśiąfzki, albo do łakiey rzeczy: 
to fię tego Przełożoney zaraz zwierzye 
lá; y prośiła żeby to od niey odebrała. 
Ježli ivy czego nie dcftáwálo, z rzeczy 
potrzebnych w Celi, albo iey w Re- 
fektárzu przez niepoftrzeżenie ; czego 
nie dano, nic niemowiła, ani fię na to 
ufkarzała, śle ráda była, że fię iey po- 
dała okázya, do Vboftwa, y niedoftatku, 
Kiedy bywała Infirmarką, dla wygody 
y ufługi Chorych, czafem aż do drugie- 
go Stołu przychodžilá, 4 gdy fię trafiło x 
że iey albo Żimno ieść dano, álbo teź 
dla niey czego Z porcyi nie i. 

a " 
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bá z Syrém Zjadízy , kontenta była, co 
kiedy poftrzeżono, y żałowano iey, mos 
wita: O jáko ieff wiele dáleko, lepŇych lu. 
dzi na Swiecie, miželi ja: ktorzy tego mice 
maja, czego ja z talki y Milosci Zákonu 
Świętego zńżywam, y tegom nigdy niego- 
dna; BOG ze mne wielka tájke uczynił, 
że mie gnje kędy w gnoju, ńlbo ze nies 
umieram od głodu, śóko wiele infych na. 
Swiecie. 

Poffu(zeňftwo Swięte bardzo (obie 
powážálá, naymnieyfzey rzeczy nieJ 
śmiejąc czynić, co było przeciwko Po- 
fiulzeńftwu, dobrze fię w tym ugrunto- 
wawfzy, iż kiedykolwiek, Wolą Przełos 
żonych Nafzych , ná miey(cu BOZYM 
poftawionych, peľniemy , Woli famego 
BOGA naywyżlzega, w Ofobách ich, 
poddaiemy fie. Dla tego Wiara żywą 
będąc oświecona, ták przyftępowała do 
Przełożonych (woich, iako do famega 
CHRYSTUSA, y ták brała flowá, y ro- 


fkazanis ich, iákoby były roíkázy, fae- 


mego G IRYSTVSA rofkazuiącego , po- 
mniąc na fentencya ZBAWICIELA Ná- 
fzego, kto was fucha, manie. fucha, kto 
wami gardzi mna gárdái. Z kąd w rzee 
cząch wątpliwych, albo w pokufach iás 
kich, maiąc Naukę od Przęłażonęgo, zás 
wfze kontenta, y z wefelem odchodzi- 
ła,.. Obedyencye, nie tylko ną karcie 
pilala, ale. ię y w fercu miała dobrze 
wyryte, cQ iey raz rolkázáno, od tego 
do Smierci nieodftępowała , mowiąc to 
fama do siebie, że ten jef Akt Po/lu fe. 
fiwa, od ktorego zawi/o Zbawienie moie, 
1 jeźlibym, go opuściła, podobnoby o de mnie 
Pan. BOG umknať dalfe láľke > y ratun- 
ki fiwore, iaka uczynił z. Sáulem, ktory dla 
#repo/žufenfiwa zginał, 

Kiedy ięy więc oddawano officyny, 
nikt nigdy niefiyfzał , žeby fie miałą 
wymawiać, albo czoło zmarlzczyć, śle 
uznawaiąc (woie nie(polobnošč » co pręe 
dzey (zła przed Nayświętl(zy SAKRA- 
MENT do ktorego bardzo była nabo- 
žna, polecaiąc Akt Pofiufzeńftwa Swię- 
tego. y proízac Pana JEZVSA, áby iey 
fam dopomagał, przeto też w każdym 
Vrzędżie, ktory z ochotą przyimowálá 
z Pofiulzeńftwa Świętego. ofobliwega 
ratunku doznawała, tak, iż fię infze_ 
Sioftry dźiwowały że wfzytko czyniła, 
iak z rabeczká wywinął, zkąd o niey 


urofľa przypow iaftka, tylko. co polecić 
Matce KONSTANGYI, by nay trudniey- 
fzego; muši ro bydž dobrze, y nie trze- 
bá miecey 0 tym myśleć. 

Rachowała fie czefto, iežli to, co 
czyniła było z Pofiufzeńttwa Swietego; 
bo by y ftąpić była niechciała bez Po- 
fiulzeńftwa, w naymnieyfzey rzeczy ; 
poddaiąc rózfądek y Wolą, pod rozłądek, 
y Wolą Przełożoney (woiey. 

Częftokroć wielkiemi pracami zemdlor 
ná, upadała na Ziemię, á gdy iey Sioftry 
prosiły, żeby też fobie odpoczęła , mos 
wiła, potym, potym, /koro Akt Po/fufeń- 
fwa cdprawię, A teraz iefl Wolá BOŻA, 
ábym to czjmiťá. Częfto (ie też trafiło, 
iż Przełożona, probuiąc iey Pofiufzeň- 
ftwá, pofyłała młodlzą Sioftrę , aby iey 
rzekła: Wielebna Matka kazała, abyś 
to czyniła, albo żebyś temu dała po- 
koy» co oná ná iedno fkinienie Poffu- 
fzeńttwa, wfzytko wiernie pełniła, kone 
tentuiąc fię (ama Wolą BOZĄ. Kie- 
dy fobie. uprogiła co robić , tak długo 
robiła, aż iey rzeczono, že iuż dość tey 
roboty. Owo zpoła, całe życie iwo» 
ie Zákonne, záľadžita ná Poftulzeňftw ie. 
Dia tego iak w. Pofiufzeňftwie żyła, 
tak z Pofiufzeńftwa umierała, albowiem 
maiąc rofkazanie, aby bez Oycow Nás 
{zych nieumierała, obiecała to uczynię, 
iakoż y tak fię ftało, według iey Wiary 
w Pofłufzeńftwie. 

Jako prawdziwa Corka: Nayświę- 
tízey MARYI PANNY z Gory KAR- 
MELV „y Świętey Matki Nafzey TE- 
RESY, we wfzyrkim zachowała Regus 
łę, y Konftytucye Zákonne , Ceremonie 
nay mniey(ze, sy obyczaje chwalebne 
Zákonu, iako mogła nayściśley, bez ża. 
dnego relpektu Choroby , ftarości, albo 
fiabośći, dla ktorey częfto, iak umarła 
upadała, że fię iey czefto ledwie dotrzy” 
źwiono. Zdrową będąc, nigdy nie u» 
chybiła Aktu Zgromadzenia, chyba. Ak- 
tem Pofłufzeńftwa zábáWiona. Przez 
wfzytek czas w Zakonie Swiętym!, bys 
waiąc na Godżinach w Ghorze, Bites 
wiarz záwíze w rękóch trzymała, choć 
pa y na pamięć dobrze,wfzytko umia- 
d. 

Folgi żadney, w ftarošči (wey mieć 
niechciała, y iako zdrowá, dyfcypliny» 
Pofty, y infze pokuty tajemne odpraw iá- 
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la. Pofľugi domowe, nazñaczone na 
tydžieň , ták Chorowe, iáko y iníze, 
z wielką pilnośćią, żadney okoliczno- 
Śći nie opulzczaiąc, wypełniła, y ieže. 
li nie było tey, ktorey była powinność, 
oná ią zaftępowała , tak dalece, že ią 
trzeba było chámowáć, y w naypokor: 
nieyfzych Vfugách. Ták fobie powá- 
żała maymnieyíze Ceremonie Kościoła 
Świętego, y Zakonne , żeby wolała by- 
ła pierwey dać Zycie, niż żeby miatá 
bydź opufzczona naymnieyfia Ceremo* 
nia. Zwykła to była mawiść: śś-Oz- 
doba Zákonu Nafego; należy ma Obfer- 
wdncji y záchowáviu rzeczy Móluchnych , 
3 jeżeli te maluchne rzeczy obferwować bg- 
dziemy, łatwiey, y więkfie, bedátemy mogły 
zńchomdć, jeśli zaniedbámy małych Cere- 
moni, ktore z wielka praca, przychodźie 
dy Owiętey Matce Nafšey TERBSIB, y więć 
kfych trudno będźiemy mogły zachowńć. 

Miłość BOSKA niemoże fie bardżiey 
pokazać, iako z pełnienia Woli BOZEY, 
y Obferwancyi Zakonney, 2 uczynkow 
dobrych, y Z miłości bližniego : czego 
w (zytkiego , Wielebná Matka pełna by- 
ła. Bo co do Miłośći bliźniego, wy- 
rażić trudno, iakim affektem, zarowno 
wfzytkie Sioftry kochała, tak, żeby by: 
ła, y dufzę włafną zá wfzyttich dała, 
wfzytkim z miłością , wielką ufiuguiąc, 
y nie było tego, czegoby nie uczyni- 
ła, dla potrzeby Sioftry (woiey. Tuż 
prawie fama upadała, dla ffabośći żdro* 
wia, á przečie nie opuściła, z wielką 
pilnosčia fiużyć, Sioftrze tey, ktora przez 
trzy lata chorowała, niewezáfuiac fię 
fama, częfto niedofypiaiąc. Kiedy fię 
trafiło pilnować Chorých“ ná przemia- 
ny, oná fię Zá wlzytkich ofiarowała 
pilnować, przez dni, nócy, y Miesiące, 
dla tego tak byłą upźdła, że fobie fama 
niemogła porádžié, á przečié więcey> 
niž przez dwadzieścia lat, w tak ffabym 
Ales, fiużyć y pracować, nieuftáwás 

á. 

A nietylko, przečiwkoSioftrom (wym 
Zákonnym » tę Miłość pokážowála., 
ktore bardzo kochała, y fżanowała, á 
le też, kiedy fyfzała o kim infzym, 


że ińkim utrapieniem od Pana FOGA byt“ 


nawiedzony, wielkie miała politowánie 
y nie raž łzami fię zalewała, zalecaiąc 
go Panu BOGV w Modlitwach fwoich 


ZYrwo T 


ý ofiaruiąc fię za niego cierpieć utrá- 


„pienie Boiąc fie zás ftrafznych Sądow' 


Pańtkich, mawiałą: Panie Boże moj 
coż bedzie że mua? Ci lepši jakie utra. 
pieniń na swiecie ponefa á ja gpześnica 
nic mie Cierpię, tylko hę wczafuię, BOZE 
badź Mitošťim mmie grzefnej, y tyma 
podobne fiowa. leżli mogła przez Po: 
ftufżenftwo Swiete, Jałmuzne uprośić , 
y dać iako to porcyą daną lobie, Ubo: 
giego posilić, uftępowała iey z wielką 
ochotą, y miłością, ieżli iey 248 nie po- 
zwolono,, czyniła Duchowną Jałmużnę, 
modige fię za Vbogich, do Opatrzności 
BOSKIEY. Z każdym mile bardzo po- 
ftępowała, każdego umiała wymowić; 
ochronić» znieść, uflużyć, poczawízy 
od Návftarízčy , 4ž do naymłodfzey. 
Jeżli ktorą Sioftre zafmuconą widżiała, 
umjała ią wnet rozwefelić; powiedžias 
wfzy iaki przykład , albo nabożną Hi- 
ftoryą. 

Przy takich iednak częftych Ák- 
tach powierzchównych Miłości bliżnie- 
go, y przy Vfiugách Bioftrzeníkich, miás 
ła wnętrzne Ducha žebránie, y uftawi: 
czną Rekoliekcyą, z ofobliwym Darem 
Modiitwy.- Albowiem gdżie in$i rozu- 
mieli, że po pracach odpoczynkti fzuka- 
łá, ona uprośiwfzy fobie licency4, 2 
wielkim pragnieniem , przed Nayšwies 
tízym SAKRAMENTEM, długo w nos 
cy kłęczała, y tam prawdżiwy odpoczy« 
nek, y óchłodę znaydowała , y gdyby 
iey było pozwolono, y nocy by była 
całe. na tym Nabożeńftwie trawiłan, 
Cokolwiek fię iey czalu mogło okroić » 
od prac y zabaw z Poftufzeńftwa, ten. 
wfzyftek ná Modlitwie odprawiała, y 
kiedy była wolna, od powierzchownych 
zabaw, nie kontentuiąc fie Modlitwą 
dwoch godżin, to ieft tą, ktora u nas 
zrána bywa godžine co dżień, y drugą 
przęd wieczorem, tržečia godźinę fobie. 
przydawała, ofobliwie zaś, pod czag 
Poftu Swietego wiernie Modlitwy pil- ' 
nowátá. 

Przy zábáwách , y pracach pofpoli* 
tych, Milczenie y fkromność Zákonný 
chowała, z czego fię Sioftry budowały; 
y do Rekollekcyi $więtey, przykład y 
pobudkę z niey brały. Tákiey Rekole 
lekcyi znak pewny bywa, uftawiczne 
zażywanie obeczności Páňíkiey > takoż 

w tym 
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w tym ćwiczeniu była ofobiwá, otym 
częfto konferuiąc, w tym fie naradzaiąc 
z Przełożonemi , y inne Sioftry przy- 
ktádem fwoim, do zażywania Obecno- 
ści Oblubieńca (woiego, zapalaiąc, Z 
tey obecnosči pochodžito , iż z wielką 
Wiarą y ulzanowaniem, poymowała w 
Sercu (woim przytomnego Pana, ofobli» 
wie gdy na niego patrzała, w Przenay« 
Swietízy m SĄKRAMENCIE, do niego 
fig w każdey fprawie uciekając, y iemu 
fię częfto na wfzytko ofiaruiąc, w nim 
Serce, y áffekt {woy zátápiaiac, Akta- 
mi Gnot Świętych, olobliwie Miłości, 
jako ftrzałami ogniftemi, podnofząc fię 
ku BOGU, Serce {waje móiąc zapalone 
Miłością BÓ SK A. 

Jako fig náuczylá w Nowicyśćie , 
dyrekcye, przed każdą fpriwą, zwykła 
była czynić do Pana BOGA, y Nay- 
šwistízey PANNY, W. Ghorze Ofi- 
cium Pańfkie recytuijąc, z wielką át- 
tencyą, Palmy odmawiała, yw nich, 
z olobliwey Łófki BOZEY, trudne y 
nadprzyrodzone Taiemnice Páňíkie pos 
ymowaółą, y fens fiaw famych rożu» 
miała. Miała Nábožeňítwo, do Pátro- 
now, Świętych, ktorych Swięto , gdy 
nadchodźiło , uprżedzała ie pewnemi 
Modlitwąmi, proftracyami, mortifikacy- 
ami, Spowiedżią, y Kommunią Swię«= 
tą, profżąc ich o przyczyne y Tatu-- 
nek, y ftaraiąg fie ich naśladować, w 
jakiey alobliwey Gnočie, cwicząc fię, 
albo w wykorzenieniu, iákiego +(zcze- 
gulnego defektu. Ofobliwie jednak była 
Nábožna do Nóayświętlzey PANNY, 
Páni? y Krolowey Nafzey , ošwiádczá- 
iąc (woie ku niey Nábožeňftwo, miá- 
nowicie w dni Sobotńie, álbo w Swięć 
ta iey, przez gorące Akty do niey» y 
KOMMYVNIE Święte, ná iey Honor y 
Ghwáfe, á przytym ofiáruiac fię iey zá 
wieczną niewolnicę, y obiecuiąc nášlás 
dowáé ięy Pokory, przez Akty pokor- 
ne, y wzgardy famey fiebie, co. wi- 
džieč było w (amey rzeczy, 

Będąc na Przełożeńfitwie, o jak 
cięfzki Krzyż czuła, z iedney ftrony, 
rozumieiąc |fię bydź do tego nieípoľos 
bna, Z drugiey lekáigc fig tego, że fię 
BOG. miał upomnieć z rak iey, każdey 
dufzy (obie powierzoney. O dáko cze- 
ta Vrząd ten z;płączem Panu ROGV 
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na Modlitwie długo połecała? oraz y 
dufze fobie powierzone, profząc Máje« 
ftatu lego o ofobliwy ratunek. Ná tym 
Vrzędżie będąc ; świeciła wízyrkim. , 
przykładem Gnot Swiętych , y fiowami 
napominała. Starałą fię dofyć czynić 
powinności (woiey, z każdym pokornie 
łagodnie, iaka Mátká, z wielką Miło- 
ścią poftepniac, y každey ufíľuguigc: o- 
fobliwfzy zás wzgląd miátá, ná Chore, 
fama im fłużąc, ciefząc, włafnemi rekás 
mi dżwigaiąc, prześciłaiąc, częfto długo 
w noc» 4 cząfem y przez całe nocy, 
przy nich czuiąc; y nieżałuiąc dla. 
nich, ile Vboftwo pozwáláto: Gdy tež 
tego było potrzeba, była żóriiwą o 
zachowanie Obferwancyi Zakonney, ú- 
ymuiąc fię o naymnieyfzą Ceremónią , 
y obyczaie Zákonne, boiąc fie, żeby z 
małych rzeczy, nie przychodžilo do 
wielkich, pragnąc we wfzytkim Góło- 
ści Zakonu Swietego, y zobopolney Mie 
łośći Zakonney, dla ktorey zachowania, 
fama na wfzytkich_ Aktách {polnych 
bywała. Jednego czáfu, widżiáłá pe- 
wną Sioftrę z napomnienia (mutna, kto- 
ra chcąc Fanu BOGV pozyfkać, w o- 
fobnošči upadła przed nią Krzyżem, y 
pro$iła odpufzczenia, uniżśiąc fie przed 
nią. Częfto fię też trafiło, že zá Sio- 
ftry oflárowata dyfcypliny, kátenule, 
Modlitwy , y iníze mortyfikacye „ pro- 
fzac łafki Ducha Swietego, áby on fam 
niemi rządżił, 

Kiedy zás Vrząd Przetožeňftwá złoe 
żyła, wrácátá fię do fwoiego Gwicze- 
nia, poddańiftwa, y Pofiufzeńftwa, tako 
iedna Nowicya, nie śmieiąc nic z wos 
li (woiey, ślbo rozfądku czynić, ale 
Aż wfzytkim Wolą BOSKĄ. upátrowá- 
A, 

Jeśli |fię kiedy "przytráfily jákie, 
niewczály , iaąko to w poniewierkach 
podrożnych, niedoftatki, Choroby, ntraę 
pienia , bardzo to cierpliwie znosiła ; 
nie ufkarzaiąc fie, śle to pokry wáige 
ćierpliwośćią, y mile przyimując z Rak 
Pań(kich, co nie raz poftrzeżono. Przez 
wiele lat będąc Chorą, y już mało go 
iadaiąc, nie powiadafa nic o (woich 
Chorobách, y má. Akty (polne chodži- 
ła. W Ghorobie zás, piemogąc iuż fo- 
bie dać rády, ile mogła odeymowała fię, 
y wfławałą ped czas z łofzka, jakoby 
była 
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była zdrowa, niechcge fię nikomu u- 
przykrzáč, y profząc Sior, žeby  fię 
o nię nic nie frafowały, Wiele innych 
Cnot podobných, umiała ukrywać, w 
popiele pokory, y cierpliwości. 

Dla tego, widząc ią Pan, tak fta- 
teczną w tych Krzyžách, ktore iey das 
wał na tym Swiečie, y ktorych oná 
fama dla Miłości BOZEY fzukála, 
chcąc ią iuż zawołać, po korone zapłaty, 
y fprobować wiernośći y. Miłości C- 
tlubienicy fwoiey , dopuścił, ná nie 
Krzyż cięfzki, chcąc żeby znim ha Krzy* 
žu umierała. Przyci(nął ią tedy, čies 
fzką Ghorobą w Pradże, gorączką wiel- 
ką, y bolesčiami prawey Nogi, ktorą 
ogarnąw[fzy ogień, fzerzyt fię: aż ku 
Sercu» Z czego nieznośrie udreczenia. 


Z rwor 


cierpiała, ták, že áni iešé , áni pić, Ani 
fię rufzyć mogła, w ktorych boleščiach, 
nie od niey nie fyfzano, tylko oddanie 
fię na Wolą BOZA. Ná ták tedy čie- 
fzkim Krzyżu, oświadczałąc wierność 
y Miłość Oblubieňcowi (wemú, y od- 
dájac fię cale Miłośći iego, opatrzona 
SAKRAMENTAMI Swiętemi, przepras 
fzaiąc wfzytkie Sioftry , y dżiętuiąc im 
za Vfiugi y Miłość Sioftrzeńfką, od O- 


- blubieńca (wego, z Krzyžá doczefnego 


złożona, do Chwály wieczney pośpiesg 

fzyła, dnia pierwfzego Lutego, Roku 

Pańfkiego; 1646. májac lat Wieku 

fześćdżieśiąt ośmw, Zycia Zakonnego 

czterdżiefty pierwfzy. ktorey Ciało 

w Grobie Oycow Náfzych w Pradze 
pochowano, 
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Wielebnego Oycá A GATA 


NOZA, d ZRB A. 


WICIEŁ A Polaki. 


lelebny Ociec A GATA- 

NIOŁ od Zbźwiciela, us 

rodził fię Roku Pańfkiego 

1625, w Krakowie, z po- 

boznych y przyftovnych 
Rodžicow, Adáma y Jadwigi Chodo-- 
Wiczow, ná Ghržčie Świętym dánomu 
Imie Alexander Jeížeže w džiečinnym 
wieku będąc, prżyfżłey poboznośći, po- 
kazował piekne pocżątki, bo obycžaie 
iego nic w fobie džiečinnego. niemiá« 
ły, albowiem miáto dżiecie iaką$ przy 
rodzoną przy (kromnošči niezwyczay- 
ney powáge, wes wfzytkich Akcyśch 
dżiwną iakąś przyiemność, ćichość, y 
do każdego (kľonnošé, tak dalece że fię 
wfzytkim podobał ; y u Rodžiców nad 
infże dżiedi, ofobliwfzy miał Affekt, 
ktorzy widząc wrodzoną w nim» do 
wfżytkiego dobrego inklinacyą, naprzod 
80 w boiażni Bozey, w poboznośći 
Chrześćiśn(kiey cwicżyli, á potym w 
lata podrá(tálacego, do Akademij Kra 
kowfkiey na Nauki oddali: w ktorych 
chwalebny uczyniwfży poftępek, gorą- 


ce pragnienie zabrał do Zakonu NafżE: 
go» z wielką przećiwnośćią Rodżicow» 
jednak Pobożny Mtodžian, im więklze 
miał pržeížkody, tym bardziey na Ro- 
džicow nalegał, to prożbami, to rácyáð 
mi, to zażywaniem rożnych inftancyi» 
do otrzymania fkutku powołania Bo-- 
fkiego, tak dalece, że z wielkim nieu- 
kontentowániem, musieli mu pozwolić. 
Wyrażić niepodobna, z iaką rádoščis > 
deklaracyą Rodżicielfką odebrał, álbo- 
wiem tegoż dnia, zaraz, przyfžedízy 
do Nowicyatu, usilnie prosił, o przy- 
ięcie do Habitu » do ktorego prżyięty » 
obleczouý był w Nowicyáčie Krako- 
wfkim, Roku Pańfkiego 1641. maiąc 
lát 1s. A że w krotce potym náftapi- 
ło powietrze w Krakowie, przeniešie- 
no Nowicyát do Nafzego Konwentu 
Przemylkiego gdžie {woy Rok Nowi- 
eyáckiey proby. chwálebnie odprawi* 
wfzy Nafz AGATANIOŁ, uczynił So- 
lemną Proféflya, dnia 19. Marca, Ro- 
ku Pańfkiego 1642. 

Po Profeflyi, w pržed ná + čia 
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fiy 4 potym ná Teologi} pofiany» do 
Nafzego Konwentu Krakowfkiego pod 
Tytułem Świętego MICHAŁA, ieżee 
li w Náukách. wyfoki pofłępek uczynił 
nierownie wyzey w Gnotáchy w Zá- 
konney Obferwancyi; y w dofkonáto- 
ści poftąpił, Dla cżego móiąc prás 
gnienie wielke, iak naywięcey Dufż 
pożyfkania, Panu BOGV;, ž pokora 
wielką prosit fię ná Miflye; y po (kone 
czoney Teologii, zá pozwoleniem Wie- 
lebnego Oyca Náfzego Generała, poffá- 
ny był do Nafzego Rzymíkiego Semi- 
naąryum, gdžie rok przemiefzkawizy , 
uczynił Wotum iść na Miflye, dla nas 
wrącania niewiernych ; w czym pra- 
gnienie iego zatrzymali Przełożeni Na- 
fzey Prowincyi, ślbowiem usilnie upra- 
fzali Oycá Nafzego Generała, żeby go 
odeftali do Polfkis y tak w Rzymie trży 
lata przemielzkawfzy, w Seminaryumu 
Świętego PANKRAC EGO, rźchuiąc 
Rok, przed uczynionym. Wótum Mif- 
fyi; (iáko fię dopiero namieniło, ) Wro- 
čiť do Folíki, zóftawiwfzy w Rzymie; 
wielkie Gnot, Zákonney Obferwáncyi, 
y $wiątobliwośći Zycia przykłady > y 
dowcipu Wyfokiego "dôwody , ktoremi 
przez Całe Zycie (woie, y w Nafzey 
- Prowincyi ftynął.  Albowiemu, był 
niezwyczaynego umartwienia, Modli- 
twy ufławiczney we dnie, y w nocy; 
do Aktow ipolnych Gałemu Zgromadze: 
niu, naypierwfzy, w pracach koło do- 
bra po(politego, niesfatygowaby, w Mie 
łośći wzálemney do wfzytkich iednakoś 
Wy > w okázyách przećiwnych mężny » 
yi niezwyčiežony, w Poftufzeńftwie nie 
tylko Przełożonym, śle też y niżfzym 
od fiebie, prawie do naśladowania pies 
podobny, we wfżytkich Akcyách po- 
wierzchownych pokorny, we wízy- 
tkim ułożeniu do żbudowania infzych, 
Fw sji fkromny , cichy, Ťágos 
ny. 

Widząc tedy w nim Przełożeni, 
tak wielką obfitość Łafk BOSKICH, y 
dofkonałośći Zakonney , wy(fáwiali go 
na różne Vrzedy y Godnośći Prowin- 
cyi Nalzey , ślbowiem, był dwá rázy 
Definitorém , na ktorym Vrzedžie 20. 
ftaiąc, nie tylko przykładem, śle y zdros 
wą w rzeczach ważnieyfzych radą, u- 
trzymował dóbro Prowincyi, y Ducha 


Swictey Matki Nafzey TERESY, do 
ktorey miał wielkie Nabożeńfiwo, y 
nad czytaniem: Xiąg iey był prawie u- 
ftawiczny, y dla tego do każdey Mate- 
ryi, nayczęściey cytował iey Šenteim 
cye,  * 

Obierano go częfto Pržetožonyms 
roznych Konwentow, iako to w Kon- 
wenčie Nowicyatu Krakowfkiego, w 
Lublinie, w Warfzawie, y w infzych, 
do ktorych znowu go potwierdžiano 
na Przełożeńftwa, dla wielkiey w rzą- 
dzeniu roftropnosči y pobożności. Ná 
tych będąc Vrzędach był wielce żar- 
liwy, o naymnieyfzy, Punkt Zákonney 
Obferwancyi, z wielką iednak miłością 
ułomności. ftrofował, potrzeby wfzy= 
tkie, nie tylko zdrowym, ale ofobliwie 
Chorym Oycom y Braci, opatrował , 
żeby fię nikt o nic nie ftarał, y żeby 
na niczym, według Praw, y opifania 


,Nafżego, niefchodżiło żadnemu. Ni 


komu w potrzebie, zmar(zczonego czo” 
ła, niepokázowat, dla czego tež donic- 
go, každy w potrzebach, iak do Cycá 
poufale przychodził, y jego to było 
przyfiowie: Wafeć jefleście- dźiedzicea 
dobr Ubofiwa CHRTSTUSOWEGO, 4 ik 
tylko dzfpenfatorem , do rownego z wami 
zażywania dobra polpalitego wyfidwionym, 
J Zrak moich, bierzócie fwote,- Przeto 
też we wfzytkich Konwentach, zá Prze» 
łożeńftwa (wego, wielką miłość od Zás 
konnikow , y polzanowanies odbierał. 
W każdym tež Konwencie žá Przeto- 
zeňftwá (wego, wiele ná ozdobe Ko- 
ščiotá, ftarał fie przyfpofobić, y ná ret 
paracyą ruin. Klafztoru, wfzytko przed 
cząfem zawfze: opatrował, zábiegaiac 
im z niemałym kofztem, lubo przy cze« 
ftym niedoftátku, y na fzczegulney O- 
patrznośći BOSKIEY ufundowany; naw 
ktorey mu też cudownie: nieíchodžilo, 
bo ná fam cząs potrzeby, polyłał BOG 
Dobrodżieiow takich, ktorzy go wipo- 
magali, Swiątobliwośćią iego pobudze. 
Dlę 

To Nayšwietízego SAKRĄMEN- 
TV, miał wielkie Nabożeńftwo, przed 
ktorym zálewaigc fię łzami, przekła. 
dał wfzytkie potrzeby fwoie, Swięta 
Nayświętfzey PANNY, Swiętego Oycá 
Nślzego JOZEFA, y Swictcy Matki 
Nafzey TERESY, z wielkim Nábo- 


Rrra żeńftwem 


ano AA a ES ný 


260: X Y V 
żeńftwem obchodžiť, y do ich Vreczy- 
ftośći, polty, dylcypliny , y tym podo- 
bne wnętrzne, y powierzchowne umarea 
twienia odprawiał; lubo całe Życie iego 
do umartwieniá było przyuczone, kto- 
rego iuż y w fłarośći (woiey wiernie 
zawíze pilnował. 

Tak tedy pracami y latami znie 
fzczonys z okázyi przežiebnienia,w padł 
w długą y Smiertelną Chorobę, w ktos 
rey byt iedney Gierpliwośći przykła- 
dem, żadnego niečierpliwošči znaku nie: 
pokazuiąc, przy wielkiey na: Wolą BO- 
SKĄ rezygnacyi.. Widząc zás naftępu: 
iący blifko czas, rozłączenia (woiego; 


o T 


z wielką fkruchą, Spowiedź Swiętą u- 
czynił , y-SAKRAMENTA Swicté, z 
gorącym afiektem„* y Nábožeň(twem.s 
przyiął, przed ktorych przyjęciem, peło 
nemi upokorzenia fiowami, Zgroniadze- 
nie Swięte przeprafzał; y w Aktach Wiary 
Nadżiei, y Miłośći , w pośrod Braci» 
ktorych: żalem wielkim nápetnil > dufzę 
w Ręce Stworcy (woiego oddał. W'Kra. 
kowie, w Konwencie Świętego MICHA- 
ŁA, Roku Pźńlkiego, 1694. w Ponie- 
džiatek Wielkanocy , ktory był dzień 
ezwártego Kwietnia. | Máigc lat Wieku 


{wego 70. A Zakonney Profeffyi, GI. 
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wielebnego Oycá Z RENEVSZ e14, od Wniebowkapienia 
PANSKIEGU. Poláka. 


lelebny Ociec IRE NE- 
VSZ od w Niebo wia- 
pienia Pańfkiego, urodžiť 
fig w Dyecezyi Przemy-- 
kuSv/ AS íkicy, w Krośńie, Roku 
Páňíkicgo 1624 zwany ná Swiecie» 
Woycieca Nucery nus. Dźiećinnedara pod 
po oná Redžicow edukacyą chwalebnie 
priep.džiwfzy , w jedy náftym. Roku 
Wick (woiego, pofiaby był na Nauki, 
do Szkot Przefľawney Akademij Kráko- 
wíkiey, y w niey we wíželákich U-- 
miejętnośćiach, tak wyfoko poftąpił, że 
o lepíza wew wfżytkich Sżkołach» z 
naypierwízemi certował. Po (koncžo- 
nych zás Sżkołach, trzechletniego kurfu 
w teyże Prżefiawney Akademij fiuchał; 
y- nábytey dofkonale, od. tey wížytkich 
V mieiętnośći Mátki, Mądrości, wdzie- 
ezen będąc, więcey iey nieodftępować 
pofłanowił, y tą intencyą Stanu Du-- 
chownčgo Świeckiego  inweftyturę 
przyliąwizy; zwyczaynemi prać Akadee 
mickich poftepuiac ftopniámi, Biretu 
Doktora Filożofij, y Godnošči doftąpił: 
ktory potym. w Cierniową Koronę, 
Stanu Zákonnego zamienił, kiedy w 
kiiką lat, po pracách Chwálebnie od- 


prawionych, unikaiąc przyfżłych ap- 
plauzow > ý oczekiwanych zá pracev 
nieomýlnych Honorow, za ktore nie- 
chciał mieć nadgrody żadney ná Swie- 
cie,wftąpił do Zakonu Nafżego, dnia» 
21. Maja Roku Pańfkiego 1648. w 
Konwencie Nowiciátu Krakowlkiego » 
maiąc lát 23. 

Z jak gorącym Duchem w drodze 
Pańlkiey, zaraz z początku: póftępował; 
iawnie to mogł każdy z niego wyczy- 
tád? albowiem lubo” go otro próbować 
no, nic fobie nieućiążał, nayčiežíže u- 
martwienia, pokuty, ftrofowaniá > cže- 
Re upokáržaniá nie, tylko lekkie mu fię 
widžiáty, ślę» je wefoło y ochotnies 
zawize przyimował. Pofiufżeńftwo za 
fundament fobie nayptyncypalnieyfży » 
Zakonnego Zycia założył, y kiedy mu 
co, by tež naytrudnieyfżego; rofkazano 
ž pilnośćią y bez odwłoki czynił: ná 
każdy Akt Poffufżenftwa, wiernie Z 0- 
chora pofpiefżał, á jeżeli co wfzytkim 
w pofpolitośći rafkizana, pierwížy w 
tym Akcie Poftu(žeňftwá, inížych ubie. 
gał. Milczenia rak bardzo ściśle prze- 
ftrżegał, iż więcey fluchat niżli mowił, 
kiedy Poftulżeńftwo dała cžás do ro- 
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zmowy wzálemney ; á jeżeli odpowie- 
dzieć ná co było potrzeba, to albo zna- 
kami, albo kilk} fiowami, y to bardzo 
(kromnie wyrażał, W powiérzcho-- 
wnych żmyftach, był dofkonale ułożo« 
ny, á ofobliwie w oczach. ktore za- 
wfze. ku Ziemi fpufzczone trzymał, 
Żiemią fię bydź uwážaigc, y że fię w 
Ziemię obroči, rozmyślaiąc; Pokorę, y 
fkłonność ku każdemu lubo prawie miał 
przyrodzona, iednak co raz w niey głęs 
biey poftępował, biorąc na Siebie nay- 
wzgardzeń(ze ufiugi» y rożne do wzgardy 
y poniženia (wego > wynayduiąc (po- 
foby. W tych tedy, y innych Gnotach» 
uśiinie fię ćwicząc, fkońcył (zczesliwies 
lwoy Nowicyat, y Roku naftępującego 
1648. Profefiyą Swiętą uczynił, dnia 
22. Mója, mając lat 24. 

Po Profeflyi, fądząc go Przełożeni. 
dofkonale wyuczonego Filozofij, w kto- 
rey już laureowany, wiłąpił do Nóafze- 
go Zakonu, poftali go na Teologią, y 
w drugim Roku Kapłanem uczynili; á 
po fkończonym Teologicznym Kuršie 
gdy go Lektorem Filozofij poftanowili 
obrać, z wielką pokorą wyprafzał fię z 
tego Vrzędu, tak dalece, že gorącemi 
jego prožbámi zniewoleni Przełożeni, 
musieli mu pozwolić. y przyjąć pro- 
żby jego; czym bardzo ukontentowány, 
y nicaego nie pragnąc» tylko w poko- 
rze y wzgardżie famego Siebie, fiużyć 
Panu BOGU, y Zakonowi, ofiarował 
fig bydź Kweftarzem, y ten Urząd 2 
wiełkim zbudowaniem, y pożytkiema; 
pržez kilka lat odprawiał. Niechcąę 
jednak Przełożeni, żeby ta obfitość Nás 
uk,kcóra fig w mim znaydowała, y wlas 
ny od BOGA dar Mądrości, dłużey w 
nim. pęoźnował, okráli go náprzod Fi- 
lözafij 4 poty ňý Teologij Szkolney Le- 
ktorém „ry Pofłufzeńftwem do tego U» 
rzędu przymuśili, y tak z wielkim zás 
fzczytem y fławą Prowincyi, około lat 
dwudzieftu, godnie y chwalebnie Urząd 


Profeffora odprawiał. Metáfizyke, przež“ 


Wielebnego' Qyca' Nafzego Alexandra, 
A JESU záczeta, tymże prawie ftylema 
y feniem (kończył: y do Druku poda- 
ną:óżoftawił. i 

'IWielą talentami: y łafkami, by 
od: Pana BOGA: ożdobiony, był albo. 
wiem Mąż (zczery. rzetelny « ná wey- 


żrenie bardzo przyjemny, y dla ofoblie 
wey fkromnośći.. Mądrości, y powagi 
Zákonney, pie tylko u Zakonnikow, ale 
y u Swieckich, miał wielkie pofzano- 
wanie. Dla czego» od Swiętey Stolicy 
Apoftolfkiey, był wyfadzony z wielą 
infzemi, na Kommiflyą Beatyficyi, Błogo- 
ffawionego JANA KANTEGO, y zbie: 
ranie Cudow , przez iego zafługi uczy- 


\ nionych, ktorego Honor, y Ghwáte » 


wážnemi rácyami, ile miał śił, utrzy- 
mował, pomnażał, y utwierdzał. 

Gorzał ogniftą, BOGA, y bliźniego 
Miłośćią, przeto na Kazaniach» dźi-- 
wnie y fkutecznie do. Miłości Pana 
BOGA» wfzytkich pobudzał; y wiele 
takich było, ktorzy fię na Kázániach 
jego, taką Miłością Pana BOGA -zapala- 
M, żeby w Aktách Miłości BOSKIEY » 
ktore od niego ffyfzeli, radži byli po 
Kazaniu jego, zaraz pomarli, iak fami 
o tym powiadali. W ffuchaniu Spo- 
wiedži > był uftawiczny , y niesfáty go» 
wany aż;do famey Starości. 

Pofpolitego dobra, był wielkim 
Promotorem, iako fie jawnie z Vrzędow» 
na ktore był wyfadzony, pokazało. - Bo- 
dąc bowiem obrany Przeorem; Kon- 
wentu Náfzego Wiśnickiego s1Sála bár- 
dzo wípaniala, Klafztor ozdobił, Roku 
Pańfkiego, 1667. Przeorem Kráko- 
wikim Swiętego MIGHAŁA obrany » 
Roku Páňíkiego, 1670. Gały Kláfztor 
do perfekcyi Fabryki przyprowadził, y 
w Kwadratową Figurę. Kurytarze u= 
łożył. za fzczodrobliwym (umipteim.s» 
Swietey pamięci Jegomosči Xiedzá Frán- 
či(zká Lešniewiczá, Probofzcząsy Ofi 
cyała Pileckiego: ktorego, (kromnoščig + 
pokorą, y Zydia Swiątobliwością, Kon: 
wentowi Świętego MICHAŁA» za 'Do- 
brodżieja, ofobliwego przyipolobił. Bqs 
dąc na drugie trzy lata, potwierdzony 
Przeorem Kowentu. Swiętego MICHA- 
ŁA; Roku Páňíkiego, 1 674. Braltwo 
Swietego Byca Nafzego JOZEFA, do 
tegoż Kościoła z: Solemną: Uroczyfto> 
ščia wprowádáit»“ y steni Ołtarz: ktory 
dotąd widžiémý, Swictemu O©ycu Nafze« 
mu JOZEFOWÍ, w Kościele Swietego 
MICHAŁA wyftawił , do ktorego przy» 
dał infze dwa Ofrarze , to teft Świętey 
Matki Nafzey TERFSY, y Świętego 
Qyca Nafzega JANA » cd. KRZYZA » y 
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do tych trzech Oltarzow, (prowadžit 
Obrazy z Rzymu ; ręką Zakonnika Ná- 
fzego, Brata Łukśśza malowane. Biblie 
Qtekę, Xiegámi w rożnych materyach, 
Szkolnych y Duchownych, napełnił, y 
przyozdobił, ufobliwie z fáíki y áffe- 
ktu» ku fobie, pomienionego Jegomošči 
Xiçdzá Francilzka Leśniewicza. Oftarz 
Vkrzyżowanego Pana JEZVSĄ, zá wiel- 
im Ołtarzem, za kofztem Jaśnie Wiel- 
możnego Jegomošči Xiedzá Staniffawa 
Rozdrażewikiego, Kuftofzá Kátedralnego 
Krákowfkiego. wielkiego áffektem , y.u- 
czynnością Dobrodžiejá Nálzego, á zá 
inwencyą y ftaraniem, tego Wielebnego 
Oycá left wyftawiony, Zákryftya ro- 
śprzeftrzeniona, y pofadzką Marmurową 
przyozdobioná , Chor na dwoch Kolu- 
mnach w Kościele wyftawiony , Kury- 
tarze Kámieniem Ciolowym uffane>» 
Klafztor, y Biblioteka, dachuwką po» 
kryte, y wiele innych rzeczy 42 "milos 
śći Dobrá pofpolitego, každemý Klafztoe 
rowi, ktorego był Przełożonym przys 
czynił, z wfzelką Zakonnikow zdro- 
wych, y Chorych, we wfżytkim fátyse 
fakcy3. o 

„Po  fkończonym ' Przełożeńftwie» 
Kráíkowíkim, obrśny był Definitorem 
Prowiticyi, y znowu na tymze Vrze- 
džie ná drugłe trzy lata potwierdzony; 
4 potym zgodnemi Gremialnych Qycow 
wotami. z radością y ukontentowániem 
Całey Prowincyi, na Kapitule, na Go 
dność Prowincyálíka, (prawiedliwie był 
wynieśłony. Niepodobná należycie flo. 
wy wyrażić, 2 jaką roftropnością, r23- 
džiť powierzoną fobie Prowincyą, z 
jaką żarliwośćią utrzymował Zakonną 
Obferwancyą, z jaką Miłością o defekta 
ftrofował , y przykładem włalnym , do 
záchowánia Vftaw Zakonnych pobudzał, 
y zachęcał. 

Odprawiwízy chwaślebnie Prowin- 
eyalíki Vrząd, z wielką Chwałą Páná 
BOGA, y pomnoženiem Zákonney Ob- 
ferwancyi, miefzkał w Konwendie Swię- 
tego MICHAŁA w Krakowie; w kto- 
rym fig jednym- Zwierčiadlem, Gnot, 
y jawney doíkonátošči pokózował + y 
we Wfzytkim iake jeden Z naymniey- 
fzych Bráči poftępował, niemogł go nike 
baudźiey urażić, jako gdy mu kto wfpos. 
mnial, że był kiedy Prowincyałemm, 


Zrwor 


albo rżądy iego zAachwólał. Zadney 
folgi, lubo tak zafiużony, y (prácowá- 
ny, w niczym przypuśćić niechčiat, y 
we wfzytkim Zycie fpolne prowádziť. 

Ofobność dziwnie kochał, dla cze» 
go óprocz Mfzy Swietey, y Aktow (pole 
nych, albo nieuchronnych okázyi, Zá- 
wfze ná olobnošči w Celi (woiey zo- 
ftáwal, w ktorey álbo fie modlił, 
albo co Duchownego czytał, albo Z roð 
zmaitych Autorow, notátá rożne zbierał, 
jakoż po Smierči (woiey, wiele w Szkol: 
nych, w Moralnych, y w Kaznodżieye 
ej Máteryách, móanulkryptow zoftá- 
wił. 

W nocy, gdy fię Zakonnicy ufpo- 
koili, przed Nayświętlzym SAKRA- 
MENTEM Kięcząc, długo fie modlit, 
albo ná Ziemi Krzyżem leżąc, Serce y 
potrzeby dufzy fwoiey Panu BOGV 
polecał. Vmärtwienia, wnętrznego, y 
powierzchownego, prawie do famey 
Smierci nieopufzczał + y niekontentuiąć 
fię zwyczaynemi mortyfikacyńmi, nie- 
zwyczayne częfto lobie uprafzał, iako 
to w Wigilią Vroczyftošči więkfzych 
z Krzyżem cięfzkim ná ramiona wlo- 
żonym klęczec w Refektárzu podczas 
Obiadu, ná Ziemi jeść». Nogi Zakonni- 
kow całować, y tym podobne, pokuty; 
y Umartwienia czynił, 

W przećiwnośćiach, w Chorobách, 
y w rożnych do cierpienia okázyách + 
był do podžiwienia cierpliwy, do zno- 
fzenia wízelakich przykrości , dla Mi- 
fošči BOSKIEY, zaw(ze ochotny, y go: 
towy, Zgolá był we wízytkich (pras 
wach (woich, fkromny, powalny , čie 
chy pokorny, -á na de wizytko, Miło» 
śćią wzajemną znakomity. 

Domierzy wízy tedy Miary zaflug 
fwoich przed BOGIEM»: począł go 
BOG powoływść, po Koronę zapłaty £ 
przeto niefpodźiewanym Paraliżem do- 
tchnięty, przez dwie lećie w nim 20» 
ftaiąc. czekał z wielką na Wolą BO-- 
SKĄ rezygnacyą, zawołania IWoiego, 
W tey flabošéi zoftálac, nigdy Officiu 
Pańfkiego, y innych tak (polnych, iak 
y prywátnych Nábožeňítw (woich nie 
opuśćił, nigdy fię bez rachunku Sumnie* 
nia, nieuipokoif, y ná to fię (zczegulnie ża- 
lit, że niemogł w Chorze, y ná Aktách 
fpolnych s drugiemi bywáé, ofobliwie 
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na dyfcyplinách, y má ftrofowániu Win 
w Refektarzu, y w Kápitule, . Milcze- 
nie w tey Chorobie ściśle zawfze zá- 
chował, nawet gdy iuž ufyfzał dzwo- 
nienie ná Silentium, nieśmiał do Infir« 
maryuíza fowa potrzebnego wymo- 
wić. Jeżli go kto náwiedžiť, z4 licene 
cyą Przełożonego, álbo lam Przełożo- 
ny» przyimował to z wielkim áffektem, 
y wdźięcznośćcią, y álbo nic nie mo- 
wił. tylko há to, o co go pytano od- 
powiadał, albo jeżeli co mowił, to 
wízytká mową jego; była o Pánu BO. 
GV, o Wiecznošči, o Smierdi, y przy- 
fzłym Sądzie (woim, po roztaczeniu fię 
z Ciałem, Częfte też rożnych Gnot 
Akty, ofobliwie Miłości, do Pana BO: 
GA przefyłał: czefto fie fpowiadał , y 
Kommunią Świętą, ofobliwie w te dni, 
w ktoré inst Bráčia. Kammunikowáli, 
przyimowaf. Gzuigé fi, zaś, co raz 
bardżiey fabízym na $iľách, do naftę- 
puiącey Smierči, bližíze czynił przy- 
gotowanie, y ná kilka dni, przed do- 
kończeniem Zyćia, z wielką fkruchą 
Spowiedź Generalną uczynił: y pro- 
fząc o odpufzczenie win y defektow 


fwoich, Gałego Zgromadzenia, Koščio- 
ła Świętego SAKRAMENTA, nábožnie 
2 rąk Przełożonego odebrał; y po przys 
jęciu SAKRAMENTOW Świętych, trzee 
čiego dnia, wlzytek fobie przytomny » 
w gorących do Pana BOGA Aktśch, 
przy Aflyftencył Braći (woich, dufzę 
jego BOSKIEMU Miłosierdziu polecá- 
jących, całując Krucyfix, fzczęśliwie Zy- 
čia doczefnego dokonał; w Wigilią Swies 
tey Mátki Nafzey TERESY, dnia r4. 
Października, Roku Pańfkiego, 16 96. 
przežywízy lat Wieku (wego 73. Zás 
konney Profeflyi 48. w Krakowie u S$, 
MICHAŁA, Ciało jego (poczywá. 

We dwie lecie po Smierci, pokazał 
fię jednemu z. Oycow Náfzych, Kon- 
wentu Krakowikiego, trzymaiący w 
prawey ręce, niejaki Extrakt prawny» 
ogniíta pieczęćią przyciśniony , y po- 
wiedżiał, że dla takiego fkryptu, był w 
Mękach Czyfcowych zatrzymany, 2 
ktorych, zá przyczyną: Nayświętfzey 
PANNY, y Swiętey Mátki Náízey TE- 
RESY, już W krotce miał bydź uwol- 

niony. 
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lelebny Očiee SZYMON 

ód Nayświętlzey PANNY 

z Gory KARMELV, zwás 

ny na Swiecie ZYGMUNT 

s FREZER, urodžiťfig Roku 
Pańfkiego, 1642» Z Szláchernych y po- 
bożnych Radžicow , w Woiewodztwie 
Krakowfkim.. Jak wielkim miał bydź 
Mężem przed BOGIEM, y przed lu- 
džmi, w dalfzymń biegu Wieku fwojego, 
dłiećinne jefzcze jego pokazywały lá- 
ta, w ktorych zwykley džiečiom pło» 
chośći, Rodźice , y Domowi, nienoto- 
wali,. ale w nim iakies poważne y fkro» 
mne Obyczálow ułożenie, (fkłonność 
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y ochote do Pana BOGA, cichość y 
przyjemność do każdego, widźieli. W 
Siodmym Roku, tak głęboko w Sercu 
boiażn BOSKĄ miał wkorzenioną, że 
na wfpómnienie grzechu, wfzytek z 
bojaźni drzat, á przeto niewiedząc iea 
fzcze, co zá fkutki naftępuią po grze- 
chu, y Żadnego niebędąc winien, już 
Ciało fwoić pofkramiaś, y martwić 
poczynał, y fzukał miefe tajemnych 
gdżie dyfcypliny czynił, Krzyżem ná 
Ziemi leżał, y (woje Nabożeńftwo od- 
prawiat. Na ktorych pobożności Gwis 
eżeniach , cżęfto go Wypatrowalí dø- 
mowi, y gdy mu wymawińli » pd 103 


264. 
partym y owym mieyfeu; w redy 4 
w tedy czynił, dźiwnie fię tym 24-- 
wftydzał, y ile mogł fowami udatnemi 
pokry wał. 

W dżiesiątym Roku, naprzod go 
Rodzice, w Domu uczyć kazali, á po- 
tym do Szkot Przefławney Akademi) 
Krakowfkiey, na Nauki poffali, do kto» 
rych.pilnie fi: applikował, będąc z przy” 
rodzenia biegłego y -pojętnego dowci- 
pu, ktorym łatwo wfżytko poymował. 
Wiedząc záš dobrze, że początkiem Mąs 
drośći, jet bojaźń Pana BOGA; tey fię 
we wfżytkim trzymał, przeto ile razy 
do Szkoł wychodził, -naprzod do Kos 
śćioła wftępował, y Mfzy Swiętey wy* 
fiuchał , 4 z Szkoł powracając, oprocz 
wyfiuchaney codžienney Mfzy Swiętey 
w Oratoryum, częftokroć ftarał fię infżey 
ftuchać, ile. razy począł fię czego uczyć 
albo co komponować pierwey pokle- 
knąwfzy; ołalkę oświecenia, wzdychá- 
jąc do Pana BOGA, uprá(zat, . Kompá- 


nij rofpuftney bardzo fię chronił, y Z 
temi tylko chętnie przeftawał, ktorych 
fobie podobnych w Nóabożeńftwie, y w 


oby czálách, doznawał. Zaraz w mło- 
dośći, do Náyšwictízey PANNY, miał 
ofobliwe Nabożeńftwo, ktorey Wigilie> 
y Soboty, w Szkołach będąc, poftem > 
raz tylko na dżień jedząc odprawiał, 
dyfcypliny, y umartwienia czynił, tą 
intencyą, żeby go fobie zá. Syna (wos 
jego przyfpofobiła , prolząc iey gorąco, 
żeby mu drogę do Páná BOGA, pokás 
zała. Swięta zaś ley, z wielkim Na- 
bożeńftwem obchodžiť, ktore Spowie- 
džia y Kommunią Świętą zwycząynie 
ufzanował. 

W dźiewietnaftym Roku», fkoń- 
czywfzy Chwalebnie Nauki, wžiety był 
od Rodžicow do Domui ktorzy uważa* 
jąc w nim we wfzytkich Akcyach: y 
Obyczájách, przy wylokiey Nauce» zu. 
pełną dofkonałość, do wfzytkiego przy: 
fkromnośći niezwyczayney, wizelką 
fpolobność, niezmiernie fię čielzyli: y 
o przy(ztym poftanowieniu jego Zámy« 
ślali, á tym czáfem, na przeyžrenie fię, 
do Kancelliryi Grodu Krákowíkiego ode 
dali. Zkąd rewokowány > oświśdczył 
fię Rodžičom z ochotą (woią do Stá- 
na Duchownego, czego gdy mu rożne: 
mi (poľobámi > niemogli wyper(wado» 
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wác: (fpodżiewśiąc fie, że y w tym 
Stanie, Honor, Domowi y Imieniu, u- 
czyni, z wielkim refentymentem; náklo« 
nili fie do jego inklinácyi, y pozwo- 
lili mu, obleč fię w Sukienki Stanu Dra 
chwnego Świeckiego, -w ktorym po- 
święcony na Kleryki, zá promocyą nás 
przod wielkich (woich Talentow , ktos 
re fip w nim wfzytkim podobały, á po« 
tym zá usilnym  ftaraniem #Rodžicow , 
y kooperacyą Domu, gotowy wftep, 
miał do przyfzłych Godnoščis ktore go 
nieomyłhie czekały. Vważając jednak 
więkfzą (pofobnošť ffuženia Panu BO- 
GV, w ulpokojeniu fię od wfzelakich 
Intryg Swiátówych , w Stanie Zákon-- 
nym, .opowiedżiał Rodžicom , že chce 
fużyć Pánu BOGV, w Náfzym Zako. 
nie. Ledwo fię z tym odezwał, wie- 
le przefzkod y przeciwności ponioff > 
ofobliwie od Oycá, ktory go od przed: 
fięwżięćia, naprzod Miłością Oycowíka 
utrzymówał, potym mu fľábosé kom- 
plexyi, do wytrzymania oftrośći Zá- 
konu ták sčifiego przekładał; nád to przy- 
ticzał ochydę Domu, y Imienia kofifue 
zyą, jeżeliby niewytrzymał proby Zá- 
konney $ śle uzbroiony Męftwem' od 
BOGA» przyfzły Rycerz" G 1RYS TVS 
SOW, mężnie wfzytkie przefzkody, Y 
affekt Rodžičielíki zwyciężył , y talką 
Pana BOGA#zmocnicny, powolny kark, 
pod lekie jarżmo CHKYSTVSOWE 
podłożył, y Sukienkę Nayświętlzey PAN# 


NY» w Zakonie Nalzyh przyjął, Ro- 


ku Pańfkiegó, r664s,dnia 25. Lipcź» 

mając lat 23, ~ 

= Mfžedízy stedy , na drogę Nowi- 

cyackiey próbyw (zcząśliwie z- Cnoty 

w Gnote, 4:60 raż wyżey poftępował 
tak-dalece ; że fię w Cwiczeniach No- 

wicyńckich , nikomu wyprzedzić nity 
dopuścił, y fzukając Oblicza Pańfkie- 
go ná 'Rozmyśłaniu, 4 todęy.waiąc fiej 
od „rzeczy sipowierzchowných , utawi- 
czney Obecnošči jego zkżywał, y dox, 
znawał w okazyśch. "Zá! Gel, doftą= 
pienia dofkonałości, założyłi fobie pros 
fte Pofiufzeńftwo, y dlatego, pilnie go 
we-wfzytkim záwťze chotyął sy innych 
przykładem fwoim, do punkttalnego tey 
Gnoty: zachowania zachęcał; ktorey da: 
wod» dał ná fobie w”ddlowicyaciew: 

Zwyczay jét w Zakonie Nafzym» 26 

fobie 


W. O. Szymona, od NC. Panny ž Gory Karmelu. 205. 


fobie ná każdy Mieśiąc , pilzą Zákon- 
nicy codżienne umartwienia, y o po— 
twierdzenie ich, Przełożonego profzą ; 
trafiło fię, że nafz Brat SZYMON, No- 
wicyufzem będąc, umartwienia (woie 
na Miesiąc, do Oycá Mágiltrá przy- 
niozízy , odebrał ná nie pozwoleniew. 
A že Očiec Mágifter, niedetermínowat 
mu. cząlu, jak długo miał nośić žela- 
iny łańculzek, ktory fobie uprofił no» 
$ić. przy innych umártwianiach, wło- 
žywízy go na fiebie, nosił go na fobie, 
przez całe dźiewięć dni y nocy; Ww 
czym gdy fię ná twarży mięnić począł, 
y z wielkiego bolu zachorował, (pyta 
ny od Mágiftrá o przyczynę, powiedžiať, 
y dopiero zá rolkazaniem >. z wielkim» 
gwałtem y boleščiámi, łańculzek z fic- 
bie złożył. I ták ná Fundamencie Po- 
fiufzeńftwa , infze porządkiem: Cnoty, 
dobrze w (oble ugruntowawfzy, uczy- 
pił Solemną Profefiyą, Roku Fańfkiego, 
166$. dnia 25. Lipca, w dwudžiefty m 
trzecim Roku, Wieku fwoiego. 

Gdy fię juž przez Zakonną Profe(- 
fyą, wlzytek na Vfiugę Pánu BOGV 
poświęcił, o nic fię tak pilnie nie fta- 
rat, jako, żeby fię famemu tylko jemu 
podobał, , czyniąc dofyć powołaniu (wo: 
iemu, y punktualney we wfzytkim Ob- 
ferwancyi. według Reguły, y, Konfty- 
tucyi„ da -ktorey fip slubami uczynio- 
remi obowiązałt co też z taką dofko” 
nałośćią czynił , iakoby Cśłość Vftaw 
Zakonnych, na nim fzczegulnie polegá- 
ła, albo do niego famegoi należała. + 
przeto fię na nikogo nie zápátruiac, ile 
z fiebie było. wfzytko wiernie zacho- 
wał. l 

Ták tedy dofkónale w Cnotách Swięa 
tých ugruntowany , y do Lublina nas 
kurs pofiany , pierwizega Roku- Teolo» 
gij Szkolney, na Godność .Kapłańfką byt 
wyftawiony , ktorá mu po fkóńczońym 
Teologicznym Kursie, do infzych Gos 
dnośći, torowała drogę w. Zakonie. Al: 
bowiem,po rożnych pracowitych Funka 
cyach , chwálebnie zawfze odprawig-- 
nych, iako to ffawnego w kilku Konwens 
tach Káznodžiej, Mágiftrá Nowicyufzow» 
abrańy był Przeorem Wišnickim ; ktos 
ry Vrząd, ž wielkim pożytkiem  dufz 
zakonnych» y pámnoženiem Oblerwan- 
éyi $więtey fprawował: y wiele ná pos 


žytek Dobra: Pofpolitego przyfpofabił : 
y po (kończeniu Przełożeńftwa tego 
Konwentu, znowu był na Vrząd Má- 
giftrá Nowicyulzow obrany. W Kon- 
wenčie Krakowikim Swiętego MICHA- 
ŁA, dwa razy był obrany Przeorem, 
ktorym przez fześć lat. uftawicznych 
rządził, y dofkonałą Vftaw Zakonnych 
utrzymował w inaymnieyfzym punkcie 
Obferwancyą, do ktorey przyktadem.s 
wízytkich wyprzedzał, Ná Godność 
Definitora Prowi ncyi po kilka razy wy. 
ftawiony, w rzeczach Wažniey(zych y 
zawiłych, wiele radą pomagał, przeto 
po dwa kroć, był Wikárým Prowincy - 
alnym; y dwa razy Prowincyałem Nás 
fzey: Prowincyi; 4 trzy razy Wizytá- 
torem Generalnym, y te w(zytkie Vrzęe 
dy, z wielką roftropnoščia, łalkawośćią, 
y dyfkrekcyą, do wizytkich ukontento= 
wania, Swigtobliwie odprawił. 

W tym Mężu BOSKIM, wielkie bár- 
dzo łafki, y ofobliwe dary Pana BOGA 
iaśniały, była w nim. żarliwość, © 
Chwałę BOSKĄ, y Prawa Zákonne, 
bez przymiefzśnia Páfľýi, niezwyczays 
na Roftropność ; w záftawiániu fię o 
Honor Zákonu, niezwyčiežone Męftwo, 
fzczerość y rzetelność we wfzýtkim., 
fprawiedliwość bez náruízenia, Miłość 
do wfzytkich iednakowa, ; Pokora. 
do podžiwienia, ktora fię we wfzy- 
tkich (prawach iego iawnie wydawała, 
Wftrzemieżliwość ledwie do nášládowás 
nia podobná, bo uftáwicznemi poftami, 
y pragnieniém, dofyć fubtelne z przy- 
rodzenia Giało fwoiev wynifzczał. 
Do Aktow fpolnych uftawiczność co» 
džienna., ktorych nigdy przy naywięe 
kfzych zabawach, y trudnościach Prze” 
łożeńikich opuśćić niezániedbywat, y 
choćiaż w Starošči na Nogi częjto y 
cięfzko bolał, przecie fię iako mogł y 
poki mogł, czołgał do Chori, nitzážy. 
wáigc lalki, ale fie o śćianę opieraiąc, 
Vbóftwo w nim było bardzo śćcifłe, Há- 
bit pofpolićie nosił wytatty , y z. zbyt 
grubego Sukna, y ftarat fie ofobliwie 
ná Vrzędach zofłaiąc, žeby w takiegoż 
Sukná Hábitách, w Gałey Prowincyi Zás 
konnicy chodźili; Koroneczki nięzaży- 
wał inízey, tylko drewnianey. Chuftki 
grubey y oftrey, iak Cylicium, Plá(zez 
ktory: mu dano przy Profeflyi, aż do 


z Ttt Smierči 


SILE 


cif 


WERE | Sg 


PE 7 o Nux 


i motion ET c 


266 X. Y TY 


Smierči miał w zażywaniu, y w nims 
był pochowany. Ná Frzełożeńftwach 
rożnych Konwentow będąc, w nic fię 
nigdy nieprży(pofabiał, a z wielką mi- 
łośćią y Qycowfkim ftaraniem , nay- 
mnieylze potrzeby każdemu prowido- 
wał, y kto czego potrzebował, (am doe 
browolnie pytał; Brata kuchennego czę. 
fto w Kuchni nawiedzał, y nie tylko 
przykázowat, ale y prosiť, žeby nále- 
życie Zgromadzeniu gotował, y coby 
mogł lepízego dla Zakonnikow dać, iego 
przeftrzegał, chočiáž (am doftatecznie 
do fatysfakcyi rofporządzał, y. mało co 
fam wízytkiego zażywał, Vbogim, choć 
przy niedoftatku Konwentu, co džieň 
ieść dawać u Forty , przykazywał, cze« 
go wiernie pilnował. W Celi nic nad 
opifanie Konftytucyi Nafżych niecho- 
wał, nie tylko będąc prywatnym Zakone 
nikiem, ale y Przełożonym , bo oprocz 
proftego KRZYZA; y Obrazu Papiero- 
wego na ścianie, Vbogiego Brewiarza, 
foízká wąfkiego o trzech Kocách, Sto- 
liká na proftych nogách ,.y ftołka dre- 
wnianego, nic niemiał, ná ktorym rzą. 
dko ile w Starości Siedział, ale na ma- 
łym graduśiku pod oknem, zamknąwfzy 
y w dżień Okiennice, śiadywał, y Ko- 
roneczki, Rożańce. do Nóayświętlżey 
PANNY uftáwicznie odmawiał. W za 
ćhowaniu Milczenia, był niewymo- 
w nie sčiffy, bo od młodości fwoiey w 
Zakonie iako w nim notówano, nie tyl- 
ko w Konwencie, śle y w drogách bę- 
dac, sčiffego Milczenia, od Komplety z 
wieczorą, aż do Prymy názájutrz Zrae 
na, wiernie przeftrzegał, á nád to, kies 
dy fie godžito, y trzeba było mowić, 
to pofpolićie cicho y (kromnie gadał. 
Dar Bogomyślnośći miał Wyfoki 
od BOGA, przeto oprocz zwykłych go- 
džin z Konftytucyi Zakonu» częfto fię 
albo w Celi ná ofobnośći, albo przed 
Nayświętlzym SAKRAMENTEM ro- 
zmyślaniem zabawiał, (polney zás Mo. 
dlitwy wnętrzney, w podrožách nawet, 
albo w Chorobách nie opufzcżał, ná ktos 
rey ieżeliby bydź nie mogł, tedy ią pry* 
watnie nagradzał. A że ná Modlitwie, 
przychodzi dufza do poznania Dobro- 
Gi y pieknošči BOSKIEY , czego dofta- 
pić bez Czyftości nie možná „ Wielebny 
Oćiec, nie tylko tę Anielíka Gnotę w 
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Sercu zachował, śle fię y o powierzche- 
wną z wielką pilnośćią (táral, przez us 
martwienie Giała, y wízytkich zmyffow, 
ofobliwie widzenia, dla czego nigdy zup 
pełnie na nikogo niefpoyzrał, ile nas 
Białogłowy , śle zawfze powážnie uło- 
żone ku Ziemi oczy trzymał, z niema- 
łym zbudowaniem nie tylko. Zákonni- 
kow. ale y Świeckich » y wfzelkich uni- 
kał okázyi, ktore by fię tey Aniellkiey 
Cnocčie mogły fprzečiwic. 

Była w nim niezwyczáyná čier- 
pliwość, ktorey okázye Pan mu częfto 
dla zafiugi iego fporządzał, ktore an fás 
tecznym męftwem, bez fafmucenia y 
narzekania znosił, dżiękuiąc Panu BO- 
GV, że go choć po częśći, uczeftnikiem 
KRZYZA GHRYSTVSOWEGO czynił. 
Złożył go łafkawy BOG przez pięć lat, 
čieízkiemi w Nogách boleščiami, dyfap: 
petencyą do iedzenia, y fłabośćią tak 
wielką, że fie rufzyć na żadną ftrone 
niemogł, ani go rufzyć Bracia dla fá- 
bośći wielkich nieśmieli, przeto ná ple: 
cy raz ułożony , tak przez długi czas 
leżał, dla czego Ciało na nim olileżate 
ogniło, ktore robaki w wielu mieyfcach 
zamnożone toczyły» y džiury wielkie 
poczyniły , leżał iak drugi JOB čierpli- 
wy, pełen toczącego Ciało (woie ro- 
baćtwa, ktore, choć mu prawie až do- 
wnetrzności dogryzało, nikomu nic nie 
powiadał, przed nikim fie nie (kárzyt, 
y żeby go w tym paratowano nie pra“ 
gnął, y nikto tey Męce za žywotá ie: 
go niewiedźiał, aż ią po Smierci dopie- 
ro poftrzeżono ; z wielkim podžiwie-- 
niem», y przykładem» zoftawionyms 


po fobie Cierpliwości. Jako tedy w 


tey heroiczney Gnočie był naslado- 
wcą JOBA; ták tež, zau każde» do 
cierpienia okážye, dolęgliwości, Krzy- 
že, utrapieniś , Choroby, Słowami Jo- 
bá Panu BOGV dżiękował: Sicut De- 
mine placuit ita falłam if» fit. Nomen.s 
Domini Benedičium ; Jako fe Panu po- 
debato, ták fie fiało, miech będkie JMIE 
Páňfkie pochwalone. 

Pokora jego była bardzo głęboka, 
ktorą umiał Gnoty Świętęv ktoremi 
był udárowany pokrywać, także Wyfo 
ki dowcip» y Umiejętność , od wielu 
ták doświadczoną, że fię go w trudno” 
ščiách, y w wątpliwościach roznych » 

Pano- 
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Panowie» Prałaci, y Profeflorowie Mą- 
drzy radżili, y rady jego, iako wyro- 
ki Bofkie przyimowali, y przy nich 
fie utrzymowali. W wiadomości ká-- 
nonow Świętych, na ow cžáš, rowne- 
go Wielebnemu Qycu nieznaydowáno 3 
Kiedy zás w czym dał komu oświece- 
nie, y zdrową radę w jakiey trudney 
y zawiłey okázyi, tedy powiádát że to 
nie on ták rádziť, ale fię poradżiwfży 
iniżego, cudzey Sentencyis albo rady 
cżynił relacyą. Z-tey Cnoty pochodži- 
ło, że zdanie (woie, pod rofządek in- 
(žych łatwo unizał, y zawfze z pokorą 
ufiępował zdanią (woiego. 

Miał w Sercu, Miłośći Pana BQ- 
GA wielką obfitość , ktora fię y po- 
wierżchow nie w nim wydawała, álbo+ 
wiem przy rozmowach duchownych, 
naywięcey o Miłośći Folkiey. rozma» 
wiał, do zádney doczefney rzečžy o- 
procz famega Pana BOQA, niee byt 
przywiążany Affektem, y częfto daiąc 
rożne Srodki y (pofoby do doftapienia. 
Boíkicy Miłości, mawiałt Mniey Boga 
kochá, kto z wim cokolwiek kocba. 

Ztęy obfitości Serca Wielebnega 
Qycś, ku Panu BQGV, fundament fo- 
bie w nim zátozyla Miłość bliźniego: 
przez ktorą. ftat fie dla. wízytkich, 
wížytek, każdemu z ochotą ufiugował: 
w potrzebách z Miłością» każdego ©: 
patrowát, w-zá(muceniu będących cie- 
fżył, z każdym fię mile y łagodnie ob» 
chodżił, z takim fi; affektem każdemu 
z naymnieyfżych Braci przyfługował , 
iakby ta famemu CHRYSTVSOWI 
oświadcżął, Ofobliwym žáš Affektem 
kochał klafżtor Nowicyácki, w ktorym 
fię Panu BOGV, y Swietemu Zakonowi 
wychawał , przeto oprocz wielu Mie 
łośći (woicy ku temu Kláfztorowi do- 
wowod, £ Fortuny (woicy, Folwark ną 
Promniku, darował y przyfpofąbił, tak 
dla w(pamożenia Vbaftwá y niedofta- 
tku miey(cá , jako też y dla rekreacył 
Młodzi Zśkonney , ktorą aż da Smier- 
či Oycowíkim Sercem Kochał. Będąc 
na Vrzędach, w tych Konwéntach, w 
ktorych $zkały traktuią, z wielką dy- 
fkrecyą z Młodemi Studeptami poftepo- 
wał, ofbliwie z temi ktorzy fię do Nás 
uk, y do Gnoty, ápplikowáli, dla kto- 
rych w jedżeniu, w odżieniu, pilnie 
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fie ftarał o wygodę, duchownemi poda. 
runkámi do Gnotý y Nauki zachęcał , 
rekreácyi pozwalał; jednak przy: tyms 
kiedy fię w kim defekt jaki przećiwko 
'Obferwancyi Swietey pokazał, według 
miary Winy, ftrofował y ukarał , co 
mile iak od Oycá, przyimowáli od nie- 
go. Miał tež džiwna iakąś w ftrofo- 
waniu y w karaniu łagodność, ze fie 
go y bali y kochali , zawfże bowiem 
do ftrofowania, ftowś iakie zartobli- ` 
we y rozwefeláigce przytaczał, ták, że 
choć czalem , nie do (máku kto co u- 
fly(zat, y pokutę otrzymał, musiał fię 
rozšmiač, y iako do Oycá niemieć u- 
razy, ktory zafmućiwizy, umartwi-- 
wizy, umiał počielzy č. 

Ile razy od Vrzędow Przełożeń- 
fkich był wolen, częfto ga náznáczáno 
Spowiednikiem Wielebnych Matek Kras 
kowíkich, Konwentu Swietego MAR- 
GINA. z wielkim dufz ich ukontento- 
waniem, y Zbawiennym pożytkiem, kto: 
re Duchem Świętey Mátki Nalzey Tris 
RESY , do dofkonałośći prowadził , y 
w nim wfzytkie, y każdą z ofotna u- 
twierdzał, (am do zachowania Vítaw 
$więtey Márki, będąc przykładem , Ná- 
uczyčielem, y do iey Gnot nášládowá- 
nia Przewodnikiem. - Przeto ta Swiątoa 
bliwość, Zycia ścifłość, y Obferwancya, 
ktorą zawfze fiynał, y po dżiś džicň 
flynie ten Klafżtor, po nie maley czę- 
ści, ffuíznie fię może pracom, y ducho- 
wney dyrekcyi Wielebnrgo Oycá przys 
pilać. ul 

Juž do oftatniey nakłoniony będąc 
Starosci , we wfzytkim pofpolite życie 
prowadżił; y nic dla fiebie o(obliwego 
nie przyimowaf , albo fię oprocz czá(u 
Obiadu y Wieczerzy naznaczonego, nis 
gdy niechćiał w Chorobies. y flá- 
bošči posilić, powiadałąc żeby to by- 
ła ialęas (zczegulność. Zgolá we wfzy: 
tkich Cnotách, był wyfokiey dofkona. 
łośći, y iednym przykładnego Zycia, 
Zwierciadłemn. : 

Będąc tedy obćiążony wielkiemi z4- 
flugami. fpiefząc fię po zapłatę do BO- 
GA, wpźdł w oftatnią Ghorobe, na Má- 
ligne, w ktorey począł wzrok tracić, 
ale nie nadžieie widzenia Pana BOGA. 
W tey Chorobie, dźżiwną iáka$ na twa- 
rzy pokazował wefołość, przeż owę 

R wielką 
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wielką ufność; Że fig tuž w krotce, cie- 
fzyć bedžie w Niebie z Świętemi, y z tego 
padołu płaczu y mizeryi, na Wieczne prze 
niesie fie radości. A lubo,Pan, przedłużał 
mu ielzcze to doczeľne miefzkanie, pra- 
gnienie widzenia Pana BOGA, rezygnacyą 
zupełną na Wolą Jego utrzymował; y w 
boleśćiach fobie nie reíkniť : ale fpodżie- 
waiąc fig co džieň ziwołania (woiego» 
z wielką pilnośćią (polobił fię na dále- 
ką bez powrotu, drogę Wiecznośći, Gzu« 
iąc fię zuś co raz, bárdžiey fiabfzym ná 
siłach, prosił o SAKRAMENTA Święte, 
ktore poprzedźiwizy Generalną Spowie: 
džig> z ferdecznym affektem, y Nábo- 
żeńttwem,zalany łzami przyiął: Pro(zony 
od Zgromadzenia, zeby im błogofławił, 
przežígnať wfzytkicch, y z wielką po- 
korą o odpufzczenie defektów (woich 
prośił, y o pamięć dufzy (woiey po 
Śmierci, czym tak wfzytkich Zákonní- 
kow wzbudżił do żalu, że fię od łez 
wítrzy máč > niemogli,  Nazaiutrz po 


pržýiečiu Wiátyku, inè fię pocżął zbłi- 
žáč do końca , iednak zle mogł mowić, 
ognifte Akty do Pana. BOGA czynił, 
powtarzając częfto: Nayftodfze Imiona, 
JEZYS, MARIA, JOZEF, y uftawi- 
cznie w pierši fię biiąc: á gdy iuż mo, 
wę tracił, kazał fobie rożnych Cnotu 
Akty czytać, ktore 'myśłą powtarzał. 
Prośił potym» ftowami: ledwo wyrozu: 
mianemi, żeby kommendacyą dufży zá- 
częto; y: Świecę mu zapaloną do rąk 
podano, y tak mile poglądaląc ná Vkrzy* 
żowanego Pana JEZVSA, má oftarniey 
Modlitwie prży polecániu duízy , fpo- 
koynie w Panu zafnął; żal po fobie, z 
opinią Świątobliwości, zoftawiwizy. Po 
fkonaniu, y aż do fpufzczenia Giała do 
Grobu, twarż jego wefoła y bardzo pie« 
kná była. Vmarł Rotu Pańlkiego 1709. 
dnia 11. Sierpnia. Maiąc lat Wieku (wes 
go 67. Zycia Zakonnego po Profeffyi, 
Czterdżieśći cztery. 
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A lelebny Očiec JERZY od 
i Świętego WOYCIECHA, 
% urodžiť fię w Woiewo- 
dztwie Rawfkim, Roku 


NPA SB. chetnych, y pobożnością 
znakomitych Rodžicow, zwany. na Swie- 
STANISŁAW BRZOSTOWSKI. .. Ktory 
pod Rodžičielíka edukacyą , przyftoy nie, 
w boiažni BOZEY, y w Ghrześciań- 
fkich ebyczálách wychowany, do Szkol 
Przefiawney Akadenii Krákowíkiey, ná 
Nauki pofany był. y będąc poiętnego 
od Nátury dowcipu», znaczny w nich 
poftępek uczynił, z wielką Rodžicow kon: 
folacyą, od ktorych po (kończoney Re- 
toryce, do domu reWokowány, w kro- 
tce do dworu był oddany, y przez czte- 
ry latá dworlką traktując. a widząc že 
wízýtko ná Swiecie, ieft  przemiiaiącą 


prożnością, y do zguby: prowádzi, ftate- 
cznie poftanowił, u fiebie , doczelnego 
Pana fľužbe opuśćić, 4 -ná dożywotnią 
Pana BOGA  .fužbe weále fię: oflárowác. 
Go gdy opowiedžiat Rodżicom , z“ wiel- 
kiemi ich przećiwnośćiami, y długo 
przečiggnionemi przelžkodámi, pozwole“ 
nie y blogoffáwienftwo. od nich otrzy- 
nal, y do Krakowa powročiwízy , „ušil- 
nie prosił Przełożonych, o przyiečie do 
Zakonu Nóalzego. Podobály fię piękne 
Obyczaie, y przymioty Przełażony m, w 
Młodżianie, przeto po. wyrozumieniu 
Ducha y powolánia iego, przyięty był 
do Habitu „ Roku Pańlkiego 1668. dnia 
26. Maia, y dano mu. Imię, Brat JE 
„RZY od Swiętego WOYCIECHA. 

Zaraz od. początku Nowicyatu, nie. 
pošlednie przyfztey dolkonátošči /znó- 
ki pokázo wat, po fobie, vy tak fię KRZY- 
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ŁA. CHRYSTVSOWEGO chwycił,, że» 
mu.fię nic trudnego. y cięfzkiego nie 
zdało + ale z ochotą wfzytkie przykros 
śći, znosił : do prac y: innych pokor- 
nych uflug,inny ch wyprzedzał, ofobnośći 
przeftrzęgał, umartwienia y pokuty, z 
wefołością przyimował, Pofłutzeńftwem 
infzych-, przewyżfzał „. Modlitwy, wnę- 
tržney:olobiiwie pitnował, 4 kiedy iey 
myślą odprawiać niemogł. uftną fig we» 
dług : (pofobu. od Oyca Mágiítra. podá- 
nego zabawiał ;4 że z przyrodzenia» 
był obrotny, y rzelki+ częfto go poni- 
żano, y choć co dolkonile uczynił, ga: 
niono ,. ftrofawáno, pokuty naznacza- 
no; żeby go do wzgardy y pokory » do 
ząprzenia właąfnego zdania; przyuczo- 
no; y włafny rozlązek, dafkomale w nim 
umorzono. „Przez. te tedy, y tym po- 
dobne Gnoty, do Zycia Zakonnego przy « 
ipofobiony, pa (koňczonym Roku No: 
wicyśckiey proby; do Proteffyi Swiętey 
był przypufzczeny, ktorą uczynił w 
Konwenčie Nowicyátu Krákowíkiego » 
Roku Páňíkiego, t469. dnia 26-.Máiá. 
w dwudžieftym Roku Wieku (wego. + 

Ták tedy w Gnotách dobrze ugrun# 
towány, w Rok po Profeflyi, ná Kurs 
Filozoficzny, y Teologiczny, da Lublie 
na poffany, niemniey(žy fundament, W 
Obudwu, Vmieiętnośćiach założył. -y 
drugiego roku, Kurfu Teologicznego: 
zoftał Káplánem, A po fkończoney: Te: 
ologii ,. Vrząd Kaznodziei po rożnych 
Prowineyi Nafzey. Konwentách , žáko 
to ná Wiśniczu, w Lublinie, w Wil- 
nie, w Krakowie, w Wórlzawie, z 
Pofiufzeńftwa. Swietego wfzędżię chwie 
lebnie odprawował, vy. Imie -Sławnego 
Káznodziei, u, wielu Godnych y Mą- 
drych. Ofob, na: zafczyt Prowincýi Nás 
fzey pozy(kať, 

A żę praee, przy Cnočie, fą pe- 
wnemi; do. Godności. ftopniámi, temiż 
Wielebny: Ociec ; «do wielu Godnośct, 
nie tylka w Prowincyi Nalzey, śle w 
Kongregácyi:Gáfey poftąpił, albowiem 
przez lat piętmaście, obrany był Prze- 
łożonym rożnych Konwentow , Wileń- 
fkiego ». Wiśnickiego ,  Warfzawikiego , 
y innych, w ktorych Zákonna. Obfer- 
ferwancyą, y dobro pofpolite; żarliwie 
utrzymował, - Definitorema -Prowin- 
cyi przez lat.  dżiewięć rożnemi 
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czafami będąc, «radą y przykładema > 
wiele do przyczynienia Vfław . Zákon- 
nych y do. zniesienia nieprzyzwoicie 
wprowádzonych zwyczaiow , dopomá- 
gał. Wizytatorem Generálnym po, dwś 
razy Nalzey Prowincyi; 4 ragi Niemie- 
ckiey, naznaczony, Vrząd ten łagodnie, 
y zmilosčia , przy Sprawiedliwości Qd. 
prawiał; y będąc pierwfzymSocyufzem , 
ná Kapitułę Generalną do Rzymu 0» 
brany był Definitorem Generalnym, 
ktory Vrząd przez trzy. łata, z wiel- 
kim zá(zczytem Prowincyi Náfzey chwś 
lebnie trzymał, y wiele 14 Dobro tey 
Prowincyi. nie tylko w Kongregacyi , 
śle też u Stolicy Swiętey( Apoftolfkiey , 
KLEMENSA Jedenaftego Qyca Swietes 
go prywileiow otrzymał,  gdżie też 
wielki ku fobie. Affekt, nietylko Prze- 
łożonych Zakonu, śłe y wielu Kárdy- 
nałow; 4 ofobliwie Xiążęćia Jegomošči 
Kardynała , Sákrypántego , Gałey Ná- 
fzey, Kongregacyi, Protektora pozy kał. 
y po (kończoney Definitórá Generálne- 
go Prerogatywie, wroćiwfzy” fig do Pol. 
fki» Prowincyałem Nafzey Prowinčyi 
był. od wfzytkich Oycow, do Kápituty 
należących, zgódnie obrany. Po (koň. 
czonym : Prowincyálítwie, będąc Przeo» 
rem. Konwentu Wárfzáwfkiego, na Kae 
pitule Generalney w Rzymie, lubo ná 
niey niebył przytomny, znowu po drtie 
gi raz, zoftał Definitorem Generálnym: 
gdźie z wielkim pożytkiem Kongrega- 
cyi, odprawuiąc ten Vrząd, gdy go ná 
naftępuiącęy Kápitule, przez umowione» 
Wota wfzytkich Prowincyła Głową Cá. 
łey Kongregácyi obrać nieomylnie pos. | 
fáňowiono, pracami y flárániem około 
Dabrá pofpolitego, nadw ątlony, latami 
oflábieny , put rokiem: przed Kapitułą » 
głowę w Rzymie, z więlkim żalem Kone 
gregacyi, ofobliwię Prowincyi Nafzey, 
położył: w Konwencie Nayświętfzey 
MARYI PANNY de Scálá, dnia 29. 
Czerwca w džieň Swietych Apoftołow 
PIOTRA y PAWŁA, Rolu Pańfkiego, 
1721. maiąc lat zupełnych Wieku (wee 
go, Siedmdżieśiąt , 4 Zakonney Profellýi 
przeízto pięćdżieśiąt. Ktorego, ná wies 
kopomną tak wielkiego Mężą pamiątkę, 
odmálowáé kazano, y tuż Obrazow , 
Kongregácyi Náfzey Génerátow, na. 
Sáli publiczney pomiefzczono, z wyra- 
żeniem 
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žéniem ná fubfkrypcyi, prác y zafiug 
jego w Zakonie. 

Po krotkim wyrażeniu Gnot, prac» 

y Godnośći Wielebnego Oyca, w Ná- 
fżym Zakonie, należałoby fię dľužey » 
w pochwálách Zycia iego zabawić, á- 
le dla obfzernośći Máteryi, krotko, wies 
łe mijając wyrażiemy. ` Był Mąż Wiel- 
kiey Sprawiedliwości, "y w rozfądżeniu 
rżeczy "bárdzo przezórny, y poki dó- 
brze czego niewyrozumiał , z pewnych 
y dowodnych okoliczności, nie zaraz de- 
cydował, albo náftepowatj ná kogo. 
Roftropność tego w rządzeniu do podži- 
wieńia była, przez ktorą fię każdegó 
„ Naturze y, fkłonnośći akkommodował, 
sá lubo przez żarliwość o Záchowánie 
praw Zakeęnnych, furowiey ná defekta 
naftąpił , umiał to iednák umiarkować, 
fiowami, żeby uľomnego y w defekcie 
ználežionego: do popráwy, bardžieý ła- 
godnością niźli (urowością zachęcił. 

Wftrzemieżliwość w zażywaniu 
rzeczy do pośilenia, bardzo w nim. 
wielka była, ślbowiem bardzo malo co 
kiedy iadał, żadnego trunku niezážy- 
wał, y ledwie kiedy raz ná dźień pi- 
wá fię napi; dla tego miał to za wiele 
ki defekt, kiedy o kim fiyfzał, że fobie 
rad pozwolił. 
lát kilkanaście miefzkaiąc, famey tylko 

Wody do nápičiá zażywał, iako y on 
fam powiadał, y o nim czyniono relá- 
cye. 

A Był Mężnego y wfpániátego Serca, 
przez ktore, podeymował fię trudnych 
y zawiłych (praw, y ktore fię infzym 
do dofłąpienia ich, niepodobne widżia- 
ły, on ich zawfze, fzczęśliwie y chwa: 
lebnie dokończył. Tráfifo fię za przy: 
bydiem Szwedow do Políki, że w dro- 
dze będącego, wžieli go w niewolą y 
przed Karola Guftawa Krolá fwego przy 
prowádžili, pod Wirfzawą, y odprzy- 
šigdz fie Wiary Swietey: y Pofłulzeń- 
twa Głowie Kościoła Swictego przy- 
mufzźli, á przyiąć Wiśrę y poddańftwo 
Krola Szwedzkiego, groząc mu Smier- 
ćią, ieżeli w tym poftuízny niebędżie, 
ale. fip mężnie ftawił, y wolał niewos 
lą, y Zycia niebefpieczeńftwo podiąć, 
niżeli Wiáry Swiętey, y Poftuľzeňftwa., 
Głowie Kościoła Swietego odftąpić y od- 
przyšiadz fig: ktorego nieuftrafzonego 
widżąc nieprzyiáciel, wolno wypuścił, 


W Rzymie z4ś przez 


o f 


Miał wielką powagę, y pofzánowá- 
nie u Panow, dla Pobożności y' (kro- 
mnośći Zakonney , y dla gruntow ney 
rady, ktorą był udárowány od BOGA: 
dla czego Nayiaśnieyfzy JAN Trzeci; 
fzczęśliwie na ten czas PAnuiący> y 
niezwyciężony Krol Polfki, także Jaśnie 
Oświecone Xiąże jegomość Kardynał 
Rádžičiowíki, y inni Panowie Koron- 
ni, wielce go fobie poważali, y rady 
w rożnych okázyách zażywali öd nie“ 
go, ktorey zawfzelśzdrowey, y na Fun* 
damencie ffufznośći zafadzoney, od nie. 
go doznawali. *% | 

Ofobliwym był dobra polpolitego 
Promotorem, y za lego ftárániem y 
promocyą Jaśnie Ošwiecone Xiąże Kar- 
dynał Rádžiciowfki, Arcybiíkúp Gnie- 
žniňníki Prymas Koronnýs wielkim (ume 
prem wýftáwiť nam wfpaniały Kościoł, 
y Klafztor w Wórfżzawie ; ktory po 
Smierči Fundator; w wielu rzeczach» 
Wielebny Očiec pomńożył, w czym» 
trzeba było dokończył, tak dalece, że 
fię mogł nazwać drugim tego Konwen. 
tu Fundatorem, Po infzych też Kon“ 
wentách, gdžiekolwiek bywał Przełożo - 
nym , olobliwie jednak w Wóarfzawie 
dobra do Konwentu należące, przez ro. 
žne inkurfye Nieprzyiśćcioł zrninowa- 
ne, po kilka razy , do fwoiey Gátošci 
przyprowádziť. 

W powierzchownych pracach > dľa 
dobra pofpolitego, byť ufławiczny. by- 
waląc na Urzędach Prowincyi, pod 
czas wielkich y publicznych rôzruchow, 
fąm obieżdzał Prowincyą, wizytuiąc 
Konwenty, z wielkim niebelpieczeň- 
ftwem Zycia, niewcząfem; y w tych 
drogách piechotą częfto; w Starośći fwo» 
iey chodźił, przy: wielkim niedoftatku» 
bo ledwie cząfem, mogł w drodze» 
Chleba doftáč: - Miał też wielkie upo- 
dobánie, báwič fię y pracować koło O: 
grodów, przeto w każdym Konwencie: 
czyli był Przełożonym, czyli prywa* 
tnym Zśakonnikiem, drzewka fzczepił; 
kwjśtki fańcował, kwatery ryfował 
y zafadzał, y o wfzelakie ftárať fię o- 
chędoftwo. jednak przy tym powierz: 
chownym ftaraniu, ile raży był ná U: 
rzędźie, naypierwey, y naypilniey fie 
ftarał, w fobie, y przyfkładem Twoim 
w infzych, záťzczepiáč  pomnňážáč, y 
utrzymować, Zakonną Obľerwáncya. 

Miefźkaiąc 


W. O, feržepo od S. oyciečhá Pola 


Miefzkálac w Rzymie dlúgo, ofo- 
bliwie na pięć lat przed Śmiercią, wfzy« 
tkich niż tyiko Przełożonych Generale 
nych, ale y Zákonnikow, afektá pozy- 
fkał dla febie, dla Zycia oftrości, w 
umartwieniu, w pokorze, w čierpliwo- 
ści, y doíkonátošči Zakonney,: O:tatnia 
Choroba jego, była uftawiczna mdłość; 
y Siły Starośćią znifzczone , 2 ftrace- 
niem całe áppetytu, tak dalece, że nie. 
mogł (poyžreé na jedzenie, y co mu 
tylko do posiłku dawano, wfzytko miał 
w wielkim obrzydzeniu, przeto dawfzy 


pokoy wízelákim o zdrowiu ftaraniomi ` 


pilnego o dufzy przyłożył, iakiego przez 
Gale Zycie (woie przykładał, y wfzy- 
tkiemi Kościoła Swiętego opatrzony SÁ- 
KRAMENTAMI, w heroicznych Ak- 
tach, zoftawiwfzy po fobie, Gnot Swię- 
tych. y ycia dofkonałości, zapach, w mi: 
tym ufpokoieniu zafnqł, W Rzymie, 
dniá: y Roku, wyżey położonego. 

Tak w ošieroceniu z fiebie Nafzey 
Prowincyi przez oddalenie fie do Rzy» 
mu > 14k0 też y rozłączenie fię od nas 
przez Smierć żałofną, zoftawił nama 
Wielebny Očiec, wdźięczną pamiątkę, 
w Rodzonym Sioftrzeńcu (woim, Wie- 
lebnym Oycu BERNARDZIE 4 Sanéta 
MARIA, ktory urodzony Szlachetnie w 
Fodgorzu, w Wojewodztwie Kráko- 
wikim, zwał fię na Swiecie JAN 
PRVSZKOWSKI y wftąpiw(ży do Záko- 
mu Nafzego, Roku Pańfkiego, 1 97. 
w lór ogiemnaśfie, Zydiem Chwálebnym 
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y Náuka, Prowincyą Nafze ozdobiť « 
y po odpráwionych pracowitych Vrze. 
dach, Sławnego Káznodžiei, do czego 
miał wielką (pofobność, y udatność wy- 
mowy , 4 potym Lektorá Filozofij y 
Teologij, wfzytkiemi Prowincyi Go- 
dnoščiami był ozdobiony,  Praeora, 
Definitora przez wiele lát, y raz Pro- 
wincyśła przez trzy łata, ktore Vrzędy, 
Z wieiką: powolnością, y roftropnoščia 
odprawiał: dla czego też, był po dwá 
rázy Wizytatorem Generalnym. Procz 
wielu innych Cnot, ktore fig w tyms 
Qycu wydawały, była ofobliwá łalkis 
wość , małomowność , cierpliwość. - Z 
pržyrodzenia bowiem nie był f(kłonny 
do pallyi, łatwo krzywdy y urazy zá- 
pomniał, mało co śle uważnie záwíze 
mowił, ktorego rež rady Panowie Swiec 
cy » rádži częfto ffuchali, y po nie do 
niego uczęfzczali. A lubo oftatnich lát, 
Zycia w Zakonie , Pan BOG rożne o- 
kazye przeciwne, na niego dopufzczał, 
dla pomnożenia zafiug jego, przed nie 
kim fię nie fkarżył, ale w cichości y 
pokolu, cierpliwie dla Pana BOGA zno- 
sił Itak w wzgárdžie famego fiebie, 
y opufzczeniu od pociech powierzcho- 
wnych, Choroba ná Suchoty złożony, 
przyiąwizy nabożnie SAKRAMENTA 
Swięte + Ducha fwoiego Panu BOGV 
łagodnie oddał. Vmárť w  War(záwie, 
Roku Pańfkiego; 1734. w Kwietniu, 
májac lac Wieku fwego 55. A Zakon- 
ney Profeflyi 40, 


GH: CERD SERA CERD PERO 6030 650 CERD 
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Wielebnego Oycà WACZAWA, od Swietego 
ELIASZA Polaka. 


SWO Ielehny Odiec WACŁAW, 

> od Świętego ELIASZA, u- 
rodžiť fie w Wojewodz- 
twie Pomôríkims , Roku 
2.23 . Pańlkiego, 1644. w Dye- 
cezyi Ghetmiňfkiey, z SZlachetnych, y 
pobožnosčig Chrzeščiáň(ka fawnych 
Rodžicow, Ociec jego zwał fig Ludwik 
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Bycá Ná fego 


Głuchowfki: Matka Zofia Elizánowfká, 
ktorzy Synowi uredzonemu, ná Krzdie 
Świętym uprośili Imię ŁVKASZA. A 
lubo Rodżice jego, między Heretykami 
zoftawali , jednak fif zawize wiernemi, 
w. Wierze Swiętey, ý w Miłości ku Pá“ 
nu BOGV pokázowálij málac ztąd wiele 
kie zalecenie, iż będąc wpośrod Hercty- 
twa 
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Gtwś jadowitego; nigdy fię odwieść od 
Wiary Świętey > y od fľužby BOSKIEY 
piedali, iowfzem fie pilnie o to ffáráli » 
żeby ich jakim fpofobem. > do Wiary 
Swietey náklonilí, Jako tedy, ( według 
Nauki Swietego GRZEGORZA) ieft 
tzecz godna wielkiey nagany, bydź 
złym między dobremi, tak z. drugiey 
ftrony „ iet rzecz wielkieý“ godna po- 
chwały, bydź dobrym między złemi» 
co ná fobie: či poboźni Rodžice , dówo- 
dnym fkutkiem pôkážáli. Dla czego 
też, y Syna ich, BOG ofobliwemi bło- 
gofiawieńftwami poprzedzał, ktorego 
zaraz z dziečinítwá, do Vfługi (woiey 
fpofobił, albowiem w Domu Rodźicow: 
żył w wielkiey boiaźni BOZEY , nie- 
winności, y Swiętcy proftocie „ ták dá- 
lece + że dorafialąc lat, prawie Swiata 
y złości iego nieznał, co ieft rzadkim 
darem od BOGA. 

A že przytym dał mu BOG; piękne 
przyrodzone, Talenta, albowiem był 
oświeconego dowcipu, rozfądku ftate- 
eznego; pamięci wielkiey, dali go do 
Szkot na Nauki Rodžice, do ktorych fię 
tak applikował» že fię oraz y w rzZe- 
czach do Pana BOGA, y zbawienia du- 
fzy fwoiey należących, bynaymniey 
nieopufzczał, y był wielce Nabożny, 
w obyczajach dżiwnie fkromny; y te 
łożony,. čichy » y od zwykłey w tyms 
wieku lekkości, bardzo. daleki, 

Po fkoňczonych Naukach , umyślił 
go Očiec s przez te Srodki, ktoremi (am 
urôf w Oyczyznié, do Godnosči Swiae 
ta tego (pofobič, przeto zaciągnął Syna 
pod Chorągiew , y tak przez [ac kilká 
w Słuźbie zoftáigc, zawize o tym my- 
ślił, jakimby_ fie fpofobem , mogł zacią: 
gtlač pod Chorągiew CHRYSTVSA, y 
bydź. policzóny w poczet Sług jego. 
' Bedac- tedy od młodości dobrže: do fu- 
żenia Panu BOGU przy(pofobiony , ná- 
tchnienia DVCHA Świętego łatwo 
przyimował, przez ktore go BOG do 
siebie. pociągnął, y ták powraciwfzy od 
Choragwie do Domu, ogłosił fie Ro- 
sdžicom , z nieodmienną wokácya do 
Zákonu Náfzego, czemu lubo fię zrazu 
fprzečiwiali, iednák, ftofuiąc fie do Wo- 
li ROSKIEY , na. prożby jego 20.- 
zwolili; y do Krákowá z Błogofiawień- 
fiwem edefiali. Ktorego pragnienie, y 
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Duchá gorącego, wyprobowaw [zy Prze” 
loženňí» przyjęli do Hábitu Zákonu Nás 
fzego,“y czás Obłuczyn ná dżień 20. 
Lipca; Roku Pańlkiego, 167%. názná- 
czyli, w ktory Habit, Swięty odebrał » 
mając lat dwádžiesčia osm, 4 po Obłu- 
czynach dali mu Imię, Brat WACŁAW 
od.S. ELIASZA. 
< Odebrawfzy fkutek powofania (wo= 
jego» przez przyjęcie Habitu Zákonne- 
go. z wielką Duchá gorącośćią zaczął 
probę Nowicyátu (wego. Była w nim 
ofobliwa pokora, tak dalece, że do my- 
pokornieyfzych uffug , zawfze fię nay- 
pierwfzy ofiarował. W. Modlitwie zás 
raz ha początku » tak głęboka poftąpił » 
że y ná krotki czas, niemogł fię od 0- 
becnośći Páňíkiey oderwać, co mu czę* 
fto tak głowę sfatygowało, że mu nie 
raž modlitwy, czynić zakazano, fiebie 
famego miał w wielkiey nienawiści, 
y na Ciało (woie iako ná nieprzyjacie: 
la głownego oftro ráftepowal, doku- 
czáigc mu częftemi pokutami , dyfcypli- 
poftami, Włosiennicami, ktore fobie Z 
Poftufzeńftwa uprafzał : nad to miał z 
tego wielką w duchu pociechę, kiedy 
go umartwiońo, albowiem z niewypo- 
wiedžiána wdžiecznoščig, ftrofowania > 
y pokuty przyimowat. W rákim tedy 
ćwiczeniu odprawiwizy Rok Nowicyść 
tu (woiego, uczynił Solemną: Profeflyg» 
dnia 20. Lipcá, Roku Pańlkiego: 1673: 
wieku (wego; 28. © ` 4 

Zmáiac fie zaś bydź do więkfzey do: 
fkonółośći po Profeffyi obligowány m+ 
nietylko czego fig nauczył+ w Nowicya- 
cie, wiernie pilnował, ále też co raz 
to. wyżey w Gnotąch y Obferwancył 
Zakonney poftępował, W krotce potym 
na Kurs poffany Gzwartego Roku od 
Profefiyi, 4 pierwízego od zaczęcia Te- 
ologij: z Poffulzeńftwa zoftał Kapłanem, 
z.ktorey Godnośći; przez fwoię tak w 
rodzoną, fak nabytą pokorę, bardzo fię 
Przeložonym wyprólzał ; leczniemogąc 


„uprośić, wolę fwoię pod Pofiufzeńftwą 


poddał. 

Po fkończoney 'Teologij, widząc w 
nim Przełożeni , obfitość darow Ducha 
BOZEGO , y przy doyžratych latach s 
wielką w Náukách , y Chotach. Swię- 
tych dofkonałość, Zyćia Zakonnego przy 
kłódność, obrali go Magiftrém Nowicy* 

úlžow 


W. O: Wicldwoś, od S. 0. AG Bliafá Poláká. — 233 


ufzow > ktory Urząd bardzo roftropnie 
y Swiątobliwie, z wielktm pożytkiem 
Młodzi Zákonney y zbudowaniem od. 
prawiał, przyuczálac ich roznemi (po- 
fobámi , do Gnot Świętych, do umar- 
twienia , do wzgśrdy fiebie (amych >» 
do poddania rozfądku włafnego, do 0- 
chotnego Pofłufzeńftwa , do pokory, y 
do Zákonney Obferwancyi;. W czym im 
fam był przykładem, albowiem czego 
fiowami uczył, to wprzod pełnił uczyne 
kiem. 

Ze záš oprocz (polobnošči, do rzą- 
du Duchownego, widziano w. nim» 
wielką przezorność do powierzcho-- 
wnych rządow, 4 ofotliwie do utrzy- 
mania Zakonney Obľerwáncyi, przy fá- 
godności żarliwość , obierano go ná V- 
rzędy rożnych Konwentow; jako to ná 
Przeorftwo Wiśnickie , Lubelfkie , No- 
wicyackie, ktore z wielkim praw po- 
mnożeniem, y ukontentowániem Zakona 
nikow odprawiał; y wfzytkim bárdziey 
ufiugował, niżli przodkował;. Aktow 
fpolnych ofobliwie Choru, przy nay- 
więklzych zatrudnieniach, wiernie pil- 
nował, od ktorych cokolwiek mu czáfu 
zbywało, nie kontentując fię dwochgo- 
dźibną z Zgromadzeniem w Chorze Mo- 
dlitwą, częfto fię we dnie y w noc 
przed Nayświętizym SAKRAMENTEM 
bogomyślnośćią bawił. Miał ku Zgros 
mádzeniu miłość Oycowfką., przeto Z 
wielką opatrznością, ftarał fię o każde- 
go potrzeby ; y choć przy niedoftátku 
częftym , pilnie przefirzegał , żeby na. 
niczym niefchodžilo żadnemu, w czym 
go też BOG cudownie przez. Dobro-- 
džiejow opátrowát, ktorzy pobudzeni 
Świątobliwością Wielebnego Oyca, res 
fpektem jego, Kláíztory, ktoremi rzą- 
dżił, " jałmaużnami częftemi ratowali. 
Lubo zás był z przyrodzenia bardzo 
ła(kawy, jednak przypadkowe defekta , 
óftro y żarliwie fitrofował , w czym ie- 
dnak nigdy granic miłośći nieprzeftą-- 
pił. 
Będąc kilka razy Definitorem, Cá- 
łość Praw y Vfław Zákonnych, powá- 
51 y radą uśilnie utrzymował, y iežli 
w czym rozwolnienie jakie obśczył 
pilnie temu zabiegał, y do dawney Ca: 
łośći przyprowádzat : albowiem. ták 
był mocno affektem do zachowania w 


naymnieyfzym punkcie Reguły y Kon- 
ftytucyi przywiązany, że niemogł znieść 
bez żalu, kiedy co przeciwnego Prawu 
obaczył+ przeto przy Urzedžie Defini, 
tora, obrany był powtornie Mágiftrem 
Nowicyuízow , żeby tę żarliwość Ob- 
ferwancyi Swietey, Záraž z początkow, 
w. dufzach Młodzi Zakonney , zá(zczes 
piał, krzewił, y utwierdżał. 

Po ośierocenin Prowincyi, z Wie- 
lebnego Qyca FRANCISZKA , od Oczy: 
fzczenia. Nayšwistízey PANNY, Pros 
wincyátá, ktory umarł w drugim Ro. 
ku Prowincyálftwá (wego; zgromadzoną 
był Kśpituła, ná ktorey obrany był 
Wielebny . Očiec Nafz Wikárym Pro- 
wincyalnym w Wárfzáwie, 4 potym 
ná naftępuiącey Kápitule, Zgromádzo- 
ney w Krakowie u Swietego MICHA- 
ŁA, obrany był Prowincyałem Nalzey 
Prowincyi, ktory Uržad, z wielkim» 
wlzytkich ukontentowaniem, y.požy- 
tkičm , godnie y chwálebnie .obchodziť. 

Przy tak. wielu Zás pracach, tak ná 
Przetožeňítwách Konwentow, jako y 
nafrowincyślftwie przez lat pięć będąc 
y Aktów.. (polnych wiernie pilnuiąc; 
wydał Xsiege bardzo Madra y pożyte- 
czną, ná obrone Wiary Katolickiey, y 
Kościoła Świętego : ktorey Tytuł ieit 
EGHO. ZBAWIENIA WIECZNEGO. 
Tá. Xięga niepotrzebuie zślecenia, iako 
mądrych dowodow , niezliczonych Pi- 
fma 5wietedo textow , Koščiolá Swię- 
tego Dekretow, Sentencyi Oycow Swię- 
tych, na pokazanie iedney :tylko .pra- 
wdžiwey Wiśry Swiętey Kátolickiey , 
y ná Konwikcyą, Lutrow, Kálwinow, 
Schizmátykow, Machometanow, Zydow, 
y wfzelkiey Sekty Poganow, Heretykow: 
pełna. Ták dálece prawdę Wiárý Swie- 
tey Kátolickiey , pokazująca, že z iey 
czytania, wielu Akatolikow do jedno- 
śći Kościoła Swiętego, do Wiary Swię. 
tey Károlickiey , y do rekognicyi OY- 
CA Swiętego, za Głowę Kościoła $wż 
Katolickiego, y Náywyžízego ra Ziemi 
Namieśniką CHRYS1 USOWEGO przy- 
ftąpiło. W Roku 1700. lami Szwedži 
czytaiąc ią,w Krakowie, ták wielkie» 
w niey upodobanie mieli, že iey pięć- 
fet Exemplarzow. Kupili. O ktorą, też 
y Węgrzy czefto Náťzych Oycow re- 
kwirowáty, y wiele ich do Węgier, zá 
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rzecz ofobliwą wywieżli, z wielkim.s 
poważaniem fobie Autora. 

Będąc tedy gruntownie na Funda- 
menčie, Cnot Swiętych, y Zycia do-- 
fkonałego utwierdzony , y przykładami 
Zákonney Obferwancy1 znakomity 5Wi3- 
tobliwośćią nie tylko między Nafzemi, 
ale y między Świeckiemi fawny , 74-- 
padł cięl(zko w Przemyślu ria Paraliż » 
ieízcze 24 Prowincyálítwá (woiego» 
gdżie przez niedoftatek Doktorów, nie- 
mogł mieć dofkonałego ratunku , dlas 
ktoregó pod czás Szwedzkiey inkurfyi, 
przy wieżiono go do Krakowa, y zá pil: 
nym ftaraniem [chmoščiow Panow Me- 
dýkow, po więkfzey częśći do zdrowia 
lepfzego, przez rożne zabiegi przypro» 
wądzono. 

Po fkończonym Prowincyalftwie > 
obrał fobie ná miefzkanie, Konwentu 
Swiętego MICHAŁA w Krakowie, gdźie 
go częfto áffekcyá Páráližu infeftowała , 
2 ktorey gdy cokolwiek wzmogł, choć 
y fláboščia y latami ná silách Zniízczo- 
ny, chodził do Choru, pofpolite infzym 
Życie prowadził, ná Modlitwie dyfcy- 
plinach, y innych Aktach bywał, y pro» 
fzony> żeby fobie odpoczął, w niwczym 
folgi żadney niechčiať prypuśćić. Chcąc 
mu záš Prżełożeni dogodżić » y rozu-- 
mieiąc że zá odmienieniem powietrza > 
może przyiść do lepfzego zdrowia, pro- 
šili go žeby fię przejechał na Wiśnicz, 
do Konwentu Nafzego? co Wielebny O: 
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ciec, z. Poflu(zeňítwá uczynił, y jakby 
Prorockim Duchem wiedżiał, že fię iuż 
do Krakowa niewroci, ze wfzytkiemi 
fię żegnał, y o Modlitwy wfzytkich pro" 
sit, Przyjechawízy na Wiśnicz, džieň 
tylko po drodze odpoczawízy, ták jak 
fię przez Gałe Zycie wzwyczáit. y tám 
we dnie y w nocy, ná Akty Chorowe 
przychodźił; y olobliwym Duchem Pá. 
na BOGA nátchniety, o blifko naftepu- 
jącey Smierči, codžiennie fię (powiádat, 
y Míza Swieta odprawiał: co y wdźień 
Wigilij przeniesienia (wego uczynił. 
Widząc go Očiec Przeor fľábego, pró- 
śił, żeby niebył o pułnocy na Jutrzni, 
co z wielką przykrością, dla zafiugi 
Pofiufzeńftwa uczynił: jednak jak do 
wfłania o ten czas przyuczony; -niemo- 
g3c zafnąć, wizedł do Choru pod czás 
Jutrżni, y. zaświeciwlzy fobie odfzedł 
do Geli, gdžie Páčierze mowiącego, 
gwałtowny przycilnął Paraliż, y du- 
fzę z niego niefpodżianie, z wízelkim 
żałem Nafzym wycilnął, albowiem o 
godžinie ránney Modlitwy, nad otwar# 
tym przed (obą Brewiarżem, przy Krus 
cyfixie ná Stole położonym, - umárlego 
záftáno > w miłym jakimfis do. polito- 
wania y zbudowania ułożeniu. Umarł 
pełen dni y zaffug, w Konwencie. Ná- 
fzym na Wiśniczu, dnia 13. Kwietnia, 
Roku Pańfkiego» 1705. Wieku {wego » 
ói. Zakonney Irotefyi 32. bez trzech 
Miesięcy, y piąciu dni. 
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Wielebney Mithi TER ESY, od Wfytkich Swiętych 
| Polki- 


ZA Rodžitá fie Matka TERE- 
SA, w Wojewodztwie Kra- 
kowfkim, Roku Peńfkiego, 
1590. z Rodžicow Staroży- 
tney Familij, Senatorfkie- 


Gu 
go Domu; Očiec iey zwał fie Mikołay 
Zebrzydowíki, Woiewoda Krákovwíki, 
Matka zás» Dorota z Felfíztyná Herbur. 


towna, oboie Pobożnośćią, Powagą, y 
Roftropnosčia od BOGA udarowśni, 
ktorym dał BOG trzy Corki, a Náfzá 
TERESA, międy niemi byłą naymło- 
dfza, nazwana na Chrzcie. Swiętymna 
GRYZELDA. Jak wielkiey na potym. 
miała bydź Świątobliwości, łatwo by- 
ło dochodźić, z pobożnego fran Ro- 
1e 


W. WA, Terefy, od WW: Swiętych Polki. 


dżicow, którzy z pobožnošči, y Miło- 
šči ku P. B, wielkie pabożne Uczynki 
czynili, y nieżałuiąc kofztu, práwieJ 
więkizą Część Dobr y Fortuny (woiey, 
na Kościoły łożyli. Albowiem Očiec 
iey Kálwaryg Nową, pod Lanckoroną, 
Pięć mil od Krakowa, znacznym fúm- 
ptem wyfławił, Káplicámi murowáne- 
mi. według porządku Tajemnic Męki 
ZBAWICIELA Nálzego, kíztałtem Gory 
Kálwáryiíkicy w Hieruzálem, y miás 
rą, mieyl ca ułożoną, od BOGA łafkami 
y Cudam i wfiawioną, od Stolicy A poftol- 
íkiey wieikiemi Odpuftami ubogaconą ; 
gdžie po dźis dzieň pewnych czálow 
każdego Roku, (chodzi fie wielka ludži 
frekwencyá, y fkrufzonym fercemu, 
gorzką Mękę, od Chryfłufa zá grzechy 
Nafze, (romoťnie podiet}, opłakuie: o 
czym jeft doftátniá relacya w Kiąfzce, 
ktorey Tytuł, Nowa Kalwaryd. 

Zaraz od dźiećińftwa Nafza TE» 
RESA, wielką chęć, y ochote, do Pa: 
na BOGA miała, y do cierpienia dla. 
niego, przeto w małym jefzcze wieku, 
fzukała okazyi do umartwienia, dyfcy- 
pliny czyniła, pofty (obie poftánowifá, 
zoftawiwfzy (maczniey(ze» potrawy:, 
grubfze fobie, y“podley(ze , obierátá, 
Chleb razowy , od Sług dla fiiebie u- 
pralzała , á im pytlowany dawała; by- 
wając w Zimie pod czáš Mrozow, z 
Matką w Kośćiele» obuwie z nog tá- 
jemnie „zdeymowała, y ták dla Miłośći 
BOSKIEY , przez długi czas przetrwá- 
ła, o czym też potym, Zakonnicą zoftae 
wízy » śmiejąc fię z džiečinnych fwo- 
ich poftępkow , dla uciechy, Sioftrom 
powiśdała; ktore to od niey fyfząc, 
chwálity Pana BOGA, zá te fálki, já- 
kiemi ią do Siebie pociągał. 

Gdy iuž tedy ftarfze dwie Sioftry 
wžiety (woie poftánowienie, pierwfzá 
w Stanie Swieckim , druga w Zśkonić, 
tá tylko, naymłodfza, zoftawafa przy 
Rodžicách , y była w wielkim Affekčie 
y wygodach, ktorych oná wedľugiSwiá: 
ta niezážy waľa, ale w zaczętych od 
dżiećińftwa uczynkich pobożności, (14. 
tecznie zawfze trwała. A lubo dla, 
piękney Urody , Familij, y doftátniey 
„fortuny » przy latach doraftających » 
wielu o nię konkurowálo, jednak Ro. 
džice . za fporządzeniem BOSKIM, y 
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przez śffekt ktory do niey mieli, nie- 
chcieli iey z Domu pozbywać, czemu 
tęż; y oná rada byłą , olobliwie że» 
miałą mocne poftanowienie, flużyć Pá- 
nu Bogu w Zákonie. Stało fię potym, żę» 
jeden. rowny zácnosčia Vrodzenia., y 
FortunyKonkurrent, na iey Rodžicow 
tak długo prożbami uśilnemi nalegał, 
iż ią iuż zá niego wydać chcieli, 
ona poniekąd poczęła fię (kłaniać do 
tego, ale łal(kawy BOG, ktory ią (obie 
zá wieczną Oblubienic; upodobał, ro- 
zerwał te Siatki, ná nie od Swiáta zás 
ftawione, y otworzywfzy iey Oczy Du- 
chowne, na poznanie, znikomey Már- 
ności 5wiátowey, ták (kutecznie do fies 
bie ią pociągnął, že na potym o inízym 
Stanie, procz Zákonu niepomyśliła , y 
gardząc Swiátem, o iák náyoftrzeyízym 
Zakonie myśliła, dźiękuiąc Panu BO- 
GV, žé ją wyrwał z ták niebefpie- 
czney toni. Tym czáľem Gryzeldźie 
Matką umarła, ktora Gorke bardzo kos 
chała, jako tež y, Gorka Markę kochá- 
ną, ferdecznie miłował: z czego w 
niewypowiedźianym żalu zoftájac, co 
raz to bárdžiey , krotkość nietrwátošé „ 
Zyčia ludzkiego, y prożność wfzytkich 
rzeczy na Swiecie, uważała , á będąc 
już (ama przy Oycu» do Woli Zázy- 
wała wielkiey pobožnošči ,z (wemi Pán: 
nami, y wWízytká fie do Panń BOGA 
obročiwízy, Swiątobliwe uczynki, Jat- 
mużny, pofty, umartwienia czyniła, w 
Kościele ná Nábožeňítwie długo | $iá- 
dała, do SAKRAMENTOW Świętych 
częfto przyftepowálá, co y Och miftrzy- 
nie, y Panny iey czynić mušiáty. Czás 
fem tež ná Lánckoronie, dla Wiekízego 
Nabożeńftwą, przy Bratowey (woiey 
mie(zkąłą; żeby mogła. częściey bywść na 
Kalwaryi, glźie Stácye, álbo drogi 
Święte, z wielką dulzy (woiey ffodko- 
śćią obchodżiła, mając wielkie Nabo- 
żeńftwo do Męki CARYSTVSOWEY. 
Będąc zaś w uftawicznym pragnie» 
niu fluženiá Panu BQGV w Zakonie, 
prosiła Oycá, żeby dla niey Kápucynki 
(prowadžit y fundowat, prágnetá bo- 
wiem bydź w bárdzo sčiflym Zákonie. 
Co Pobożny. y. "ocháigcy Očiec, gorow 
Już był dla, niey uczynić, ále, gdy 
fię dowiedžiátá , że do Krakowa (pro- 
wádzono z Niderlandu Kármelitánki Bofe 
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fe, y o ich oftrošči Zycia wiele ftyfzae 
ła; záráz fię do nich dufzą y (ercem 
nakłoniła; y tę łafkę u Oycá otrzy má- 
ła, że znią dla poznania fig z Kármeli- 
tankami: nieodwłocznie do Krákowa. 
przyjechał, gdżie poznáwízy fi; z Wie- 
lebnemi Matkami ná Fundacyą Íprowá« 
dzonemi, nietylko: je fobie niewymo- 
wnie upodobała, ale fię nąciefzyć do- 
fkonale z niemi niemogąc, otworzyła 
fię im z ferdecznym y gorącym do ich 
fpołeczności pragnieniem, od ktorych 
też odebrała nadzieję, przyjęcia (wego 
do Zakonu Świętego. Jakoż w pręd- 
kim czásies, otrzymawizy WielebneJ 
Matki Fundátorki, pozwolenie od Frze« 
łożonych Nafzych, przyjęły ją do Hábitu: 
y o przyfzłym przyjęciu. ktorego tak 
bardzo pragnęła, upewnity, To wlzy- 


tko, czyniła GRYZELDA bardzo tá- 
jemnie, y nikt z Świeckich Olob; o 
tym niewiedżiał, tylko Odiec iey, kto. 
ry lubo fobie życzył dla pociechy (wo- 
icy mieć ią na Swiecie, jednak jako po- 
bożny -y Pana BOGA kochający, pozwo- 
lit iey, y dla fporządzenia iey» po- 


wročiwízy“ z nią na krotki czás do 
domu, w prędce potym, w džieň Wfzy- 
tkich Swiztych, Roku Pańfkiego, 1614. 
fam Ofobą {woj} odwiozł ja do Klá- 
fztoru. Dniem przed (woim przyjaz- 
dem do Krakowa, to jet w Wigilią, 
wfzytkich Swiętych, obchodźiła drogi 
Swiete na Kálwaryi> żegnaiąc fię z o- 
wą podiechą dufzy fwoiey, Powiadátá 
potym » że odjeżdzając do Zákonu, 
niczego iey żal nie było ná Swiecie, 
tylko tego, że fiz juž więcey fwoimu» 
Nábožeňtwem , niemogła bawić na. 
Kálwaryi» śle nagrodžiť iey to Fán.> 
powoławfzy ją do takiego Zákonu, w 
ktorym ieft wolność, iowfzem obliga- 
cyá: bawić fiz rozmyślaniem, Zywota, 
y Męki Pana JEZVSA. 

Tegoż zaraz dnia, iak powroćiła 
do Krákowá, to jeft w, dżień Wízys« 
tkich Swietych, wżieła Habit Zákonny, 
z wielką (woią pociechą , y Nabożeń- 
ftwem. Ktory Akt odprawił fię fekre- 
tnie, bo a to fama Panna, Oycá, y 
Wielebnych Mótek' prośiła,; tak dás 
lece, że y Rodzony Brát, Pan Stároftá 
Lánckoroňíki z Małżonką fwoią, (choć 
ich bardzo kochała) nic 0 tym niewie: 


džieli, aż fie ftało, nawew nie- 
wiedźiał nic, y iey włafny Frącymer » 
tylko to, że przyiechawfzy z Panią 
fwoią, bez niey fię wracać muśleli, z 
nieutulonym żślem y płaczem Całego 
Dworu; 4 ofobliwie Pánňien., bo ją 
wfzytkie niewymowanie kochały, dua 
iey dobroci, ludzkošči, y pokory, y 
dla innych wielkich przymiotow, ktos 
remi ią od dżiecińftwa BOG udarował. 
jegomość Pan Wojewoda > prowadżił 
fám naymilfzą Corke (woię, Aż do Forę 
ty Kláíztorney , y wfzytek we . łzach 
będąc, dawał ičy Błogofiawieńftwo Oy- 
cowíkie, y od tego czafu, zabrał wielki 
affekr do Ná(zégo Zakonu, y wielkim» 
był Protektorem w każdey potrzebie > 
jakoż w každey okázyl, Zákon Náfz do» 
piero fię poczynálacy w Polfzcze » do- 
znawał wielkiey łatki; y przy chylno- 
šči lego, 4 mianowicie Klafztor Święte* 
go MARCINA, ktorego fľuíznič, może 
fię nazwać Fundatorem, ślbowiemu » 
powagą, ftárániém » y niemałym ko-- 
fztem , wiele dopomogł > do tego Kla- 
fztoru Fundácyi, poniewaz przez wiel- 
ki refpekt, ktory miału wfzytkich» Zie- 
dnał Wielebny m Matkom, Kościoł Swię- 
tego MARGINA , z przyległemi rezy- 
dencyami, dlá Kapłanow Ghorych > Z 
dawnego Fundulfzu naznaczonemi, O- 
trżymawfzy ná to koníčns Swiętey Sto. 
licy Apoftolíkiey, y pozwólenie Przee 
świętney Kapituły Krakowfkiey: y fám, 
przy śllyftencyi, y frekwencyi wiel. 
kiey, wieluPańftw, przeprowadłił Wie- 
bne Matki, z Uroczyftoščia wielką > Z 
Kamienicy, do tego mieyfca, ná ktorym 
teraz (3,,y Paná BOGA, w wielkiey 
oftrosći Zyčiá chwalą. 

Ten Pan Pobożny, tak fobie Kár# 
melitanki Bofle poważał, że kiedy do 
niego, poffáná była ód nich Sługa Klá- 
fztorná, w jakiey potrzebie, chociażby 
miał naywięcey Gośći, zaraz ią kazał 
puścić do pokoiu. y šiedžieé prośił, y 
z odkrytą głową fľuchaľ, co do niego 
Mátki wfkśzały. Siłaby było pilać, o 
Pobożnośći niezwyczayney, tego Wiele 
kiego Senátorá , 0 czym zamilczalące 
wracamy fię do Gorki iego. 

Po przyięciu Habitu Nalzego, otrzy" 
mała Imie, TERESY od Vlzytkich 
Swietych ; Wyrážié żaś tego dofkonale» 

nie- 
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niemożna , z wielką Duchą gorącością 
zaczęła fwoy. Nowicyat, co w wielkim 
podžiwieniu było u Šwiátá, że Panna. 
w,Domu Wylckim, w wielkich rolko- 
fzach wychowana, mogąc mieć, co tył- 
ko pomyslitá ná Swiecie, na ták wiel- 
ką ofrość Zýčia, umártwienia, y wzgar- 
de fiebię famey» udała fies y dla. Mi- 
łośći BOSKIEY, wcale fie od Swiátá 
oddaliła, „Nie ztych rzeczy, nie znać 
bylo po niey w Zakonie , zadňcy wy- 
niofłości, żadnego rozumienia o lobiev, 
każdey Sioftrze , fałą fię pod nogi, z 
wielką pokorą, uznawała (ie zá nayliž: 
fzą y niepożyteczną w Domu BOZYM, 
do wlzytkich. Aktow Zakonnych, pilnie 
fię ubiegała, každy z nich z wielką o- 
chotą, y Nábožehftwem odpráwiálá, o- 
fobliwie powinnośći Ghórowe, Ofici. 
um Pańlkie, Modlitwę wnętrzną > naw 
ktorey ząwfze fię wfzytka w áffektách 
dufzy rofpływała.. ` Uicla.. fię zaraz 
gruntownie, Gnot Świętych, y umar- 
twienia. . Pretko, po  Obłuczynach , 
widżąc żę Sioftry infze, czyniły rożnę 
Mortifikacye przed Refektáržem, profi: 
ła Przełozoney , żeby iey: pozwoliła, 
przywiązać do Włolfaw (woich Sándá- 
ły ktore miálá jefzcze nie oftrzyżone 
na głowie, y tak, klęczała przed Refe- 
ktarzęm, 

W prędkim cžáfie, po wftąpieniu 
TERESY Naľzey do Zákonu, Przy-- 
fżedł ią nawiedżić Očiec iey, Pan: Wo- 
ięwodą Krákowíki, uprošitá tedy fobić 
u Przełozoney Habit ftáry y polžárpány 
z rożnych (zarych płatkow ufzyty, w 
ktorym przyfżła da nięgo, Widząc ią 
w takim Hábičie. Očiec, zdziwił (ie bár- 
dzo, aż mu oná odpowiedziała że to 
fobie fáma: uprosiła, mQwiąct w mow 


im Zakonie,.takie odžienie matą (obie,, 


zá nayżaczniey (ze, Zgola. w Zyčiu 
Wielebney, Matki, $iłą podobnych rzeša 
czy było, albowiem z Milošéi Pana» 
Boga, „pałało iey Serce, iaka naywięg 
kfzą wzgardą przeto wynaydowała częe 
fto rozne fpofoby, y dotkliwe okazye, 
do  wzgźrdy y: upokorzenia fwoiego » 
przez: ktore. (ie, do odebrania. wielu 
łafk Bofkich (polabiła. 

Było z nią w Nowicyacie, kilka 
inizych, Nowicyi , zawizęu iednśk 
TERESĘ Nafzą bardźiey: probowá- 


no, 'martwiono, doświadcżająć ieżeli 
wytrwa, co wlzytko Z wielką pokorą, 
mile, y wefoło wytrzymowała, z wiel: 
kim zbudowaniem Zakonnić, álbowiem 
Krzyż Chryftuľow bardzo kochśłó, y'wie. 
le Chryftuf dla niego cierpieć pragnęła, 

Tak fzczęśliwie tedy odprawiwfzy 
Rok proty Nowicyáckiey, z wielkims 
ukontentowaniem fwoim uczyniła Pro- 
feflyą, .niemogąc fig: nigdy nacielzyć , 
y wydźżiękować Pánu, za Dobrodžiey- 
ftwo Powołania “do Zakonu Swiętego, 
y Záraz zaczęła z więkfzą: iefzcze gorą- 
coščia ná nowe fiużyć Panu BOGU, 
fzerżyła fig w (ercu iey Miłości, ku 
Niebietkiemu Oblubiencowi (wemu, 
wžniecáto fię Serdeczne pragnienie że- 
by go w(zylcy y chwalili, y kochali, N'e- 
mogła fię nigdy ná(yčié, zabawą z Pa- 
nem Bogiem, ile mogła mieć pozwole- 
nia, każdy czas na Modlitwie, 'zdał fię 
iey bydź krotki; Mfzy Swiętych iak nays 
więcey co džieň ffucháć, była to iey 
naywiękfza počiechá: kiedy fie trafiło 
Náhožeňítwo, z wyftawieniem Nay-- 
śwłętfzego SAKRAMENTY, miałź 
zwyczńy, wčišniawízy fię w iaki ką- 
čik Choru, cały džieň przeklęczeć, le. 
dwie fię ná Akty Pofłufzeńftwa odrywa: 
iąc. A kiedy była Przełożoną, to 2 o- 
wego Nábozenňítwá do Pana BOGA, y 
a refekcyi zápomniawfzy , częfto na u- 
lubioney fwoiey Bogomyślnośći trwálá. 

W kilka lát po Proteffyi , obrano 
ią Podprzeorylzą, y ten Vrzad przez 
[zesé lat chwálebnie trzymáła. Poty m 
Roku Pańfkiego, 1637. obráná byłą 
Pracoryfza. Trudno wyrážié, iśkt to 
čicfaki na nie Krzyż był, widžieč (ie 
ná Przełożeńftwie , ktorá od wftąpienia 
do Zakonu, w pokorze, y wzgardźie fas 
mey fiebie, wfzytkie pociechy fwoies 


założyła, Niezániedbywáłá iednák zwy» | 


czaynego (wego ćwiczenia, daiąć z fies 
bie dobry przykład, z pomnoženiem.s 
Miłośći wzaiemney , Modlitwy, Poko- 
ry, Vmartwienia, y innych Cnot, przy 
rożnych okázyách do čiérpienia , ktore 
Pan BOG. ná więkfzą iey zafługę dopu- 
fzezat , co wfzytko z rąk BOŠKICH * 
węlołym. Sercem przyimowałń. CKoć 
była Przełożoną ; to potájemnie żeby 
tego nikt niedofżedł, zá infze Sioftry > 
poflugi naypodley(ze czyniła. i 
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Po fkończonym Przeložeňíkim V- 
rzędźie, z wielką Chwałą Pana BOGA, 
pomnożeniem Ducha Swiętey Matki 
Nafzey TERESY, prowadżiła Zycie» 
iako iedna Nowicyá, zá uprolzeniem po- 
zwolenia od Przełożoney, naczynia ku» 
chenne umywała, chufty prała, w pies 
cách: paliła, śmieci zbierała, drwá z po- 
dworzą pad czas Zimy w mroży nośi- 
ła, pokorne miey(cá chędożyła, y nie- 


„dopuściła nikomu mic Zrobíč zá fiebie, 


mówiąc : Moja šo jefł powinność, wogę 
já ta fama uczynić. 

Była w niey Miłość gorąca Páná 
BOGA, dla ktorey wfzytkie utrapienia, 
Krzyże, dolegliwości, umartwienia, poł 
kuty» zá lekkie fobie miała » mowiąc? 
że rejpektem.s tey  Mifośći, ktore na 
BOG ukochať, jelzcze żadnego Aktu, w 
zájemney . Miłośći jego nieuczynita., 
ktorego ták ferdecznie kochała, żeby 
z pełnośći Serca ku Panu BOGU: y 
Zycie położyła. 

Z tak gorącey Milosči: Pana BOGA, 
pochodziła wielką Miłość bliźniego , 
przeto jednákowym affektem , wfzytkie 
Sioftry kochała  bárdzo je fobie powa- 
żała, z:ochota im ufługowała, w Zá-+ 
fmuceniu ciefzyła,. pokuty odpralzała , 
albo je ná fiebie przeymowała, Cho- 
rym Sioftrom rada finzyła: albowiema 
jedney Sioftrze przez 14. fát w Cho- 
robie. ufľugi podleyfze cżyniła. poiła, 
karmiła, po Kláfztorze, y do Choru ná 
Modlitwę wnętrzną wodżiła , do Qeli 
odprowádzátá, łofzko. ała, Cele zámiá- 
tála, y chociaż y fama wielkie fľabošci 
cierpiała, tak dalece, że fie jey reces 
trzęfiy, przečie (obie w Aktách Miło- 
ści nięprzykrzyła, y Chorym ufługo- 
wóść, wielką počieche miała, częfto má. 
wiając: O tako miła! jako rzecz przy” 
jemna ! patrzyć, gdzieMiłość panuje wzžás 
jemná. 

Poffulzeńftwa ná jeden krok nieod. 
ftapifá, lubo w rzeczách trudnych y 
przykrych, cö było u wlzytkich w po- 
džiwieniu, że tak wielką ufność y Wiá- 
rę miała w Poffulzeńftwie ; chętnie też 
rada uftepowátá, Woli y zdania (wego, 
tym fię tylko ciefząc y kontentując, że 
ták BOG chce, y taka Wolá jego. 

Cnota Czyftośći Anielíkiey ofobli: 
wie jaśniałą, ktorey śni myślą niená- 


rufzyła ; y dla tego zmyfły twoje Bár- 
dzo móśrtwiła, na żadną rzecz nieprzy- 
zwoitą niepatrzyła, w mowie oftrožná 
bardzo była, żeby fię naymnieyfzy m.s 
fiowem, tey Cnočie Swietčy niefprzes 
ciwiła, fly(zeč tež, przy okázyi mo- 
wienia zSwieckiemi, flow. jakich choć 
podobieňítwem jakim, nieprzyftoynych, 
nigdy niechćiała ; Ochedoftwo powier* 
zchowne  niewymownie w  każdey 
rzeczy kochała, ktore jet doświad:- 
czeniem ochedoftwá wnętrznego» 


O Vboftwie Wielebhey Mátki, lubo 
fię juž nieco wyżey mowilo, w tym 
była bardzo ścifła, nie tylko w Habi- 
čie, ktory ftary zawfze y zfzywany no" 
šitá, ale też y w zażywaniu rżeczy, kto+ 
re (obie nayliż(że upralzałó, A y tych jes 
fzcze żeby fię ná dľužízy czas zdały 0- 
chrániála.. Kiedy co już od innych 
Sioftr odrzuconego znalazła » oná to z 
pilmością zbierała, jaką to płatki, (krá- 
wki, kawałki nitek, y czafu potrzeby, 
cokolwiek z tego wymysliwfzy zrobí- 
ła: y potym tego fama.zá pozwole-- 
niem, zażywała. Ciefzyła fię też, gdy 
iey czego ńiedoftawało, y bardzo była 
rada, że miała okazyą , do nášládowá- 
nia Vboftwá Oblubieńca (woiega. "° 

W Pokorze była bardzo głęboka», 
przez ktorą, wlzytkim fie uniżała, nay: 
wzgardżeń(ze powinności podeymowá- 
ła, pofzanowania jako naywięklzega 
Nieprzyjaciela, nie lubiła „, niemogla. 
znieść ná fobie, kiedy jakie pochwały 
o lobie ftyfzała , y o tó bardzo fię yra- 
żała; niegodną fię fpołecznośći innych 
fądziła. Cnoty (woie, wfzelkiemi śiłá- 
mi ukrywała, we wížýtkim wzgárdy 
y poniżenia fzukała, y gdy ią kiedy co 


do upokorzenia potkało, niezmiernie fię 


z tego. čie(zytá, | 
W pokutách y Vmártwieniu, wiel- 

kie upodobánie miała, w ktorych ni- 

gdy nieuftawała, albowiem już w tey 


Starości będąc, że gławę y oczy ku. 


żiemi (chylone trzymała , czefto lobięx 
płatek na oczy; y morfim uprafzała : 


częfto bardzo pościła, infze 248 nádzwy# 


czáyne mortyfikácye , jako to Włośiene 
nice, łańcufzki, dyfcipliny bardzo fkrye 
cie czyniła, choć čieízko ffaba y Cho- 
rá byla.. Niepedobna ták wfzytkiega 
wypilać 


W, SM. Tireľý, od WW. Swiętych, 


wypifać, jak w niey widžiáno, bo im 
fię ośrdżiey kryła, Z (wemi Gnotámi, 
tym fig w niey bárdžiey wydawały. 
Ofobnośći nad zwyczay pilnowá: 
14, y nigdźie iey niewidžigno , procz 
w Geli, z ktorey, nigdy tylko do: A- 
ktow {polnych niewychodźiłą, do kto- 
rych. naypierwiza záwíze była. 
Milczenie bardzo ścifle; chowałó, á gdy 
trzeba była mowić o co, chociaż y we 
dnie, to tylko znakami pokázowáłá, á 
jeżeli dano licencya, do wżźżaiemney ro. 
zmowy, to nigdy o. czym powierzcho- 
Wnym, iako to O:tym > co. fię dżieie ná 
Świecie, nie tylko mowić, źle ani fys 
fzeć niechciała, y (zczegulnie a rze- 
czach duchownych; o Panu BOGV, o 
Geremoniach, o Obferwśncyi. Reguły + 
y Konltyrucyi, dylkurs formowała, Q. 
ftatnią Choroba będąc złożonś , lubo 
zofławałą w w ielkiey Malignie, w kto» 
rey ták jey ze(chąęły Vílá, że przez 
wielkie pragnienię, potrzebą. ie było 
odwilżyć, iednák gdy iuż zalzło milczea 


nie, wolała to meczeňítwo cierpieć , 


niźli choć puł ffowem wyrążić. prá- 
gnienie, z przeftąpieniem milczenia, y 
dopiero nazájutrz powiędźiała, że bár- 
dzo pragnęła, śle o tym mowić niemo: 
gła, że fie iuż niegodźiło ; zkąd łatwo 
poznać, iako fię w tey Cnačie, zá zdro» 
wia ćwiczyła, kiedy w oftatniey Choa- 
robie. y potrzebie, ták fláteczna . fię 
bydž pokazał, — 

Cierpliwość iey była niezwyczayś 
ha, y byłą iednym. Celem Krzyżow 
wfzelkich , o ktory. obiiáty -fię wizy- 
tkie nayčiežíze utrapienia, wzgardy » 
Poniženia , y- cięlzkośći Aż do ferca. 
przenikające, ktore BOG, dla Wiekízey 
zaflugi iey, ná nię dopuízczaf. Jednák 
W tých. wlzytkich, żadnego ufkarza- 
nias» ,narzekąnia,. žaleniá fig». ni. 
gdy od niey fłychać niebyła, ktora. 
wízytko „dlą Miłości BOSKIEY , me- 
žnič Znošitá, y wielkie zafługi čierplis 
wości Swietey: 'zbierała. ; 

„Na kilka lát przed Śmiercią, ták 

le. zapadąła affekcye., , 
że ią Dôktorowie, kázali opátťzyé SA- 
KRAMENTAMI, czego oná niepokázo- 
wała. podobieňítwá po fobie, bo nie 
leżała, ale gwałt fobie czyniąc; ná wfzy. 
tkie. Akty (polne chodźiła, ná Modli. 
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twie z Zgromadzeniem bywała, także 
w Refektarzu, y to wfzytko, co y in- 
fze zdrowe» czyniia; co w niey Cudo- 
wná moc BOSKA fprawowała, dodając 
iey Sił, do dźwigania KRZYZA (woie. 
80. Nawet, iuż blifką Smierci będąc, 
y má Siłach wcale zniizczoną, nieuftę: 
powała» od zwykłey Zakonney Obfer- 
wancyi, Zániedbaw zy wcale famey fies 
bie, y ico dô iakiey folgi fużyé mo- 
gło; od tego unikaigc. : 

Lubo záš“z przyrodzenia była bár 
dzo fubtelna, y z umartwienia, wfzy-. 
tka wyfchła; na kilka dni przed Smier- 
cią, poftrzeżono; żę w żołądku miała 
puchlinę; a gdy -fię iey Matka Przeo- 
ryfzá (pytała, siak dawno te“ puchlinę 
cierpiała, odpowiedziała , że tego Wcá. 
le niewiedžiála / y nieuwazała: ( bylo 
to, w Kielcach; pod 'czas ucieczki Wies 
lebnych. Matek z Krakowa Przed pò- 
WietrZem) iedńak že niemiała gorączki, 
pofzła do Choru z Sioftrami na Míza 
Świętą śpiewaną, z“ któremi też byłaL 
w Refęktarzu: śle fie inż posilić “ifi- 
czym niemogla 7 y tak, widząc iq Przeb 
łożoną bardzo zmienioną, kazała jet 
Poyść na (poczynek dô Celi, gdźie ze- 
mdlonemu Ciału, z Poftufzeńftwa po: 
zwoliła odpocząć, Od tego tedy czó. 
fu;;co raz gorzey (ie mieć poczęła; go% 
rączką wielka, z boleśćiami wnętrzne- 
trznemi naftapiťa : y widząc fie w nie: 
tefpieczeńfiwie Zycia, Spowiedź z wiel- 
ką fkrachą ucżyniwfzy , z (erdecznym 
affektem, SAKRAMENT A Święte przy- 
ięła, | Kiedy ią Sioftry nawiedzały, nie- 
mogła fie z niemi: naciefzyć, miłemi © 
Fanų BOGV: rozmowami; ktorych też 
prosiła, żeby ‘iey 'czytano Akty, z Xią- 
fzki nazwáney, Praktyka dôbrey Smičr- 
ći ofobliwieWiary, Nádžiei, Miłości, 
Skruchy „ Rezygnacyi , ktore też ' fama, 
fowo w ftowo; za Sioftrą ezytaiącą ; 
mowiła, Będąc zaś w cięfzkiey, Mali- 
gnie, y: boleśćiachi co cierpiała, -nic tea 
go niepokazowála "po fobie; żeby Sioftr 
nieczafmucała, iowizeń mowilá , że fię 
lepiey mam ;cy będę na Jutrzni spie} 
wała z Zgromadzeniem C bo była* Wigi- 
lia. BOZEGO CIA ŁA ) takoż zaczęła, 
Inwjtatoryum , dobrym y- naležýty mia 
glolem: mowiąc: 70 Páfmášť -fhfycie ze 
Podobná: będę mogła: w: Ghojźe śpiewńć 
Jutrzmie 
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Jutrenig, jeżeli będzie Wola BOZA, cze» 
go ferdecznie pragnę sale BOG inaczey 
dyfponował, bo w tenże dźień o go- 
dźinie dżieśiątey, przed południem, po. 
częła wfzytka żiembnąć» lubo powia- 
dała, że iey wewnątrz było bardzo go- 
rącoż przeto myśląc że to juž czas” 
Smierči naftepuie, czyniła gorące Akty, 
y Proreftacyą , ktorą Jama mowiła. 

Jaśnieoświecony  Xiąże Jegomość 
Piotr Gebicki, Bilkup Krakowfki. kto- 
ry: był wielkim Dobrodżieiem y Pro- 
tektorem Zakonu Nafzego, ry Matke TE% 
RESĘ z wielkich Cňor, y: Swigtobli- 
wosči Zycia, bardzo fobie powažaf, y 
sfatygowany Palteríkiey -czulošči pra- 
cami, dla duchowney (weiey pociechy, 
częfto lą w Klalztorze Swictego MAR- 
GINA-ziawiedzat, dowiedżiaw(zy fię © 
Ghorobie, Wielebney Matki w Kielčách, 
pofťat,do nicy fwega Doktora, ktory 
przyiechaw(zy. powiedżiał, że pržyi“ 
dżie do zdrowia, ale żadne medykamene 
ta iego,, wcale iey nic niepomagały > 
iowfzem po. iego odeyściu, o godžinié 
trzęciey z poludnia, tak wfzytka z Sił 
opadła. że ią ledwie kilka Sióftr pod- 
nieść mogto, rá fama o fwoiey mocy, 
juž fig api rufzyć nie mogła, Widząc 
tedy Przełożona rak fľaba“ fpytała iey, 
ieżli pragnie Pana JEZVSA , odpowie- 
łe. pragnę: Spytana -zaś od Oycá Spo- 
wiednika, jeżii fie ma czego fpowia- 
dać? odpowiedziała: Nie mam nics y 
tak. z wielkim Nabożeńftwem przyięła 
Frzenayswierízy WIATYK-, będąc iuż 
przedtym | opatrzona Oleiem Swiętym: 
przy niedawney KOMMVNIJ, zako ‘fie 
wyżey namieniło. Dał ley zas Pan. 
BOG łafkę, że była przy wfzytkich 
zmy fach » y-dobrym baczeniu: 

Pefzło „Zgromadzenie Święte nas 
Jutrznią, a potym y Wielebnt Qyco-- 
wie, dla fchowania Nayświętlzego SA+ 
KRAMENTYV, tylko :fie niektore Sio- 
ftry przy Wielebney Matce Chorčy, Zoi 
ftaty : ktorey Infirmórka "prosila p żeby 
tež niektore. potrzebys? Panu BOGV 
polečila: odpowiedžiaľa pokoznie, pragnę 
prośić: A gdy iey (pyrafa, ieżli uprośi } 
odpowiedziała: Jesli BOG wjewzgardji 
prosba moja «- uprokę. . Wročiwfzy fig 
Zgromadzenie. vy: Wielebni Oycowie 3 
po ichowaniu Pana.JEZVSĄ, zaftali"i3 
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w miłym bardzo ufpokoieniu, myślę y 
affektem % Fanem FOGIEM złączona: 
4 widząc ią iuž wcale uftaiąc a. gácze- 
li nád nią kammendacyą, y Gromnicę 
zaświecili, y tak pod czas kommenda- 
cyi» prawie we mgnieniu oka, bo. le- 
dwie przez Ave MARIA konaiąc, Pánu 
BOGU Ducha oddała +, y jak (obie žy- 
czyła, pofzlá śpiewać Jutrznią z Anio- 
kamł Swiętemł, o gódžinie dżiewłątey 
z wieczora. Roku Pańlkiego, 165.9. 
dnia. 49. Maja. Maiąc lat wieku (we 
go 64 a Zakonney Profeflyi zg. 

| Po Smierći Wiélébney Mątki, us 
brawfzy 'przyftoynie Ciało iey, wyfta: 
wiono je w Izbie wielkiey Stołówey , 
w ktorey zbudowana kilká Ołtarzow » 
dla odprawowania Mfzy Swiętych, Ka- 
tafalk za$' tak mifternie, w. Narcyfly. 
Tulipany , y rozne kwiaty ułożono, że 
fie zdało Ciało leżęć w Ogrodżie,  Dłia 
wná rzecz, iż fie“ tak prędko o Smierci 
Wielebney Marki dowiedžiano, w owey 
okoliczy, bo zaraz od rana; aż do wie- 
czora, wiele ludżi na przemiany przy: 
chodźiło» nawiedzać Giało zmarłey. 

Dowiedžiawízy fig o iey Smierci 
názájutrz , Jaśnie Oświecone Xigže Bi- 
fkup Krakowfki, bardzo był z tey No’ 
winy żałofny, y przykazał žeby 2 wfzel* 
ką Uroczyftośćią , zę wfzytkim. Ducho- 
wieńftwem. „ odprawiony był obchod 
Pogrzebowy, á potym żeby Ciało zmare 
łey Wielebney Matki, odwieżione była 
do Krakowa, z wfzelką przyftoy nością. 

Dla Vroczyftośći BOZEGO GIAŁA, 
leżało ták Ciało przez trzy- dni, dla czę" 
go pierwfzego dnia, żadnego Nabożeń- 
ftwa przy nim niebyło Drugiego dniá 
Sioftry Spiewały Offcium za Vmarłych. 
y Mfzą Świętą , pod czas  ktore- 
go Nabożefńftwa , odprawiaty fig Mľzé 
Święte, až do. południa, na ktore fig wie" 
łe Duchowieńwą fchodźiło: y po od- 
śpiewanym Niefzporze za zmarłą, Ciała 
w Trumnę włożono, y ná Katafalku 
przyftoynie położono, — 

Trzeciego dnia, to iet w Sobotę 
zefżłó fie Duchowieńftwo támecžnego 
kościoła, y fpiewali Wigilie, y Mfzą 
Sdviętą ( ktorą fptewał Jaśnie Wielmo: 
(zny lepomość Xiądź Suffrágán, Oficy - 
lał Generálny Krákowíki ) powážneri 
J bardzo pięknemi gtoľami. A mále 

l fobie 


W: M. Tertfy, od WW. Swiętych Polki: 


fobie każdy zá (zezeščie, przyfluzyć fie 
w czym, tey Swiątobliwey Matce, ro- 
žni o to korkurrowáli, żeby mieli ká. 
zanie po fkonczoney Mízy Swiętey 
Rekwiálney, czemu fię długo Wielebni 
OQycowie Náši opierśli, z rácyi žeby 
to rżecz byfa niezwyczáyná, jednák zá 
ušilnym nálegániem, pozwolili, y ták 
miał kázanie Jegomošé | Xiadž Fodpro- 
bofzczy Kielecki, bárdzo pięknie akko. 
modowáne., do Aktu, y do Ofob Za- 
konnych, wżiąw(zy fobie te ffówa E- 
wangelij: 
Wielka, inz wfzytko gotowo; tylko Obin- 
biewicy niedof? Áwiťo. 
Po Kazaniu, želžty fię Proceffyes 
do Zámku, y rożnemi nábožnemi gło- 
fámi, zścżęto Pľálm Miferere, przy kto- 
rego Záczečiu, rufzońo (ie z Ciałem», 
z nieututonym płaczem Gałego Zgro- 
mádzenia, (zła tedy Proceílyá, tym po- 
rządkiem; Náprzod fżły wfzytkie Ce- 
chy Mieyfkie, potym Braltwo Rozáne 
ca Nayświętfży Panny, zá ktorym fźli 
Wielebńi Oycowie, Bernardyni , o 
Cwieré mile od Kielc będący, poty ns 
kilkádžieśiąłt pár» małych džiátek w 
Wiericách> przed fimym zás Ciałem: , 
fzło kilkanaście pár Panien, w wien- 
cach, ktore były jednakowo pržy brane: 
przy Ciele (żli rozni Káptáni, á Náši 
Qycowie Gałun bokami idąc trzymali, 
w jedney ręce, 4 w drugiey (wiece: zá 
Ciałem także fżły dwie pary Oycow 
Nafzych, 4 zá niemi fzedł wielki kon. 
kurs ludżi. I tak pięknym poržadkiem, 
fżła Proceflyś, prowśdżąc Ciało przez 
Gate Miáfto, w pole, przy. rezonáncyi 
wizytkich dzwonow. `: Już o podál 24 
Miaftem, záftánowita fie Procefłfya » y 
ieden z Oýcow Nófzych miał żałobną 
Przemowę, po ktarey fkończoney Ciá- 
ło do karawana włozono , y do Kra- 
kowá powiežiono, przy ktorym dwoch 
Qycow Náfzých iechało, to iet Wiele- 
bny Očiec Celeftýn, ysWielebny Očiec 
Kánty. ý 
W Niedžiele na noc, ftáncli 2 Giá- 
łem w )brámowicách, o czym gdy fię 
dówiedżiały - Zakonnice tameczne, Ža- 
konu Świętego NORBERTA, Nay 
przewielebniey(zá Imošé Pánná Xieni 
Klafżtoru, y z Całym Zgromadzeniem; 
wymogła ta na Nafzych Qycach, że 
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na noc, Ciało Wielebney Mátki, u nich 
było zlôzone, ktore wżięły do Choru 
fwego; y uczyniwfży koło niego, pię- 
kną z 5wic y lámp 4pparencyą , przy 
nim w nocy ná pržemiány wigilowa- 
ły: á nazajutrz rano w Poniedžiaték, 
odprawiały pogrzebowe Exekwie, y Z 
wielką Vroczyftoščia Míža Świętą Re- 
kwiálna (piewały. 

Gdy fię to odprawiało , nádiechát 
do Ibramowić Wielebny Očiec Przeor. 
Puftelniczy,. zá ktorym także wprętce» 
przyiechał Xiądź Kapelan Wielmożne- 
go legomośći Pana MICHAŁA Ze- 
brżydowfkiego, Miecžniká Koronnego, 
usilnie proízac,. imieniem Pryncypaław 
fwoiego, Brátanká Wielebney Matki TE- 
RESY, żeby z Ciałem iey do dworu 
jego zaiechali Náši Qycowie , dla ode 
dania oftatniey Vfługi krwi fwoiey : 
na co gdy chętnie pozwolili, wpro- 
wádzono Ciało do Piefkowey Skały 
na Zamek, gdżie» Wielebni Oycowies 
Bernardyni z Kálwaryi, Solemne  odć 
prawili Exekwie, za Gorkę Fundatorá 
fwoiego. 

Ztamtąd Wielebny Očiec Pržeor Pue 
ftelniczy, prowadžiť Ciało, do {wes 
go kościoła Puftelniczego, gdżie według 
Ceremoniarža Nafzego od Zgromadże- 
nia przyięte poftawiwízy, należyte od- 
prawiono. Exekwie, y, Officium Defune 
&orum , Mfzą Swiętą Rekwialną z kon. 
duktami, fpiewano. - Wy prowadźiwfzy 
Ciałó, z Nafzego Kościoła Puftelnicze- 
80: wiežiono ie do Krakowa, y WKo- 
ściełe Nowicyáckim na Wefołey zło- 
żono, 4 potymu Solemnie, Załobneż 
odprawiano Obrzędy. Ná oftatek, do 
Kościoła Krakowfkiego Świętego M I- 
CHAŁA y JOZEFA, przyprowadzo» 
no Ciało, ktoremu Oycowie Naši, od- 
dawfzy oftatnią ufiugę,y nólezyte ods 
prawiwfzy Exekwie, odprowadźili Giá- 
ło, do Świętego MARCINA, y przyftoy- 
nie w grobie Wielebnych Matek , (ami 


' złożyli. 


Tak BOG z niefkończoney fwoiey 
Dobroci, Wielebną Matkę, zá Żywotź 
do wizytkich - podžiwienia, pokorną, y 
Wzgardy fwoiey záwíze Pragnącą wy- 
niof po Smierci, že ktora z wielkiey 
fwoiey pokory, nielądziła fię bydź go- 
dną, jednego Vbogiego Pogrzebu, iak Vo 
boga 
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boga Poľaczká, miała tak wiele Solem- 
hych Pogrzebowych Obrzędow, y Obfi- 
tych (jeżli lefzcze potrzebowała, ) du- 
izy (woiey ratunkow. A do tego, po 
Smierci Wielebney Mátki, gdžie tylko 
o niey uffy(záno, wfzędzie Gnoty iey, 
y Swiątobliwość wyfiawiano. 

Po Smierci Wielebney Mátki TE- 


RESY, przez larośm, dwa rázy nawie." 


dzały Siofty, Ciało iey. w Grobie, kto- 
re nawzły całe, Y tak w zupełnym Hás 
bicie na niey, že y fztuki ktoremi nád 
ftawiony był Habit, czarną ničia przye 
lzytey ták fię mocno trzymały, iakby 
ie dopiero przy(zył. ; 

Pod czas tey ucieczki przed powie- 
trzem z Krakowś, naypierwey ta Wie- 
lebna Matka umarła, w Kielcach, åte- 
goż Roku w pięć Miesięcy, y tamže, 
umarfa druga Wielebná Matka TERESA 
MARYA, od Świętego JOZEFA, Xiežná 
Báwárfká, y z podobnemiž Ceremonia- 
mi > y Vroczyftością, Z Kielc do Krá- 
kowá była przywieżiona, iako znay-- 
dżiefz w iey. ofobnym Zyčiu, wyżey 
położonym, na karcie 167. między Zy: 
wotami Qycow; y Matek Políkich. O 
ktorey Zyćiu, Inbo fię wiele napifało, 
com „iefzcze mogł zebrać, z Manufkry* 
ptow Karmelitanek Boffych ,. Klafztoru 
Świętego MARGINA, ná iey pochwałę 
tu wyrażam. 

Miała Wielebna Matka TERESA 
MARYA od Swiętego JOZEFA, á na 
Swiecie Xiežná Bawarfka, ten Dar od 
Pana BOGA, że fię iey Czarci zá žyčia 
bardzo bali, y doświadczono tego, na 
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pewney ofobie utrapioney, ktorą iák po“ 
czął Szatan rzucać, niemogło iey kilku 
ludži utrzymać „' ale gdy Wielebná Má- 
tka zápro(zoná, przyfzła na ratunek, Zá. 
raz iey przeftał męczyć, y nierzucał iey. 
Nawet fię toż przytrafiło, z taž utrá- 
pioną, gdy ná nie włożono Pas, ktore- 
go ,Wielebna Matka zaży.wała 

W: Klafztorze Sądeckim > Zakonnica 
jedná, Zákonu Świętego FRANCISZKA, 
miała od Wielebney Matki TERESY 
od Pana JEZVSA, Fuhdatorki Lwo- 
wfkiey y Wárfzawíkiey y Kármelitánek 
Boflych, Rodzoney Sioftry fwoiey, iakiś 
Manufkry pt, czyli też lift, włalną ręką 
Wielebney :Matki TERESY MARYI, 
pifany: y przy fobie zá drogie Relikwie 
zawfże nosiła: ta tedy, gdy fię ráz 
z pewną Białogłową, od Gzarta opętaną 
fpotkała , począł ná. nie Gzárt wielkim 
wrzafkiem wołać: Niezbliżay fię do mnie , 
bo mak Pifma Bawarki przy fabies. O 
czym zeznały świadeśtwo Sumnieniém 
potwierdzone, Zakonnice Klafztoru S49 
deckiego. 

Zá te y tym -podobne ła(ki, ktore- 
mi BOG (zczodrobliwie udarował te 
dwie TERESY, iednę od Wfzytkich 
Swietych, drugą od Swietego JOZEFA, 
niech niefkończoną Dobroć , BOSKIE- 
GO jego Majeftatu, na wieki Wychwá- 
lája wfzytkie ftworzenia, že zá krotkie 
opufzczenie, Honorow, delicyi Pańfkich, 
y wlzytkich prożnośći Światowych ; 
pod moc ich, poddał potęgi piekielne, 
y czynił do Woli tych, ktore w bojá- 

žni jego żyły. 
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Wielebny Siofry eA N N Y, od Swietego B A R- 
TLOMIEJA Poki 


Swiętego BART ŁOMIE-- 
) JA, urodziła fię Roku Pań. 
fkiego» 1$97. w Kráko- 
wie, zPobożnych, y przy« 


ORK 4 Aymilfza Sioftrá ANNA, od 
Ą 


ftoynych Rodźicow» Piotra y Bźrbary» , 


Jalbrzykowfkich, trzediego dnia po V- 
rodżeniu, dano iey Imię ná Chrzdie. 
Swiętym ZVZANNA. 

Zaraz od Młodości, była w dobrym 
wychowániu Rodbicow; ktorzy widząc 
w dźiecięćiu, rozum y poięcie nad lata, 

prędko 


W. S. «dumy, od S. Bartľomiciá Pol. 


predkos ia fpolobili dó SAKRA ME N- 
TOW Swietych,iáko to do Spowiedži, y 
do Przenayświęt(zey Kommunij + także 
tež do Sakramentu Bierzmówónia, na kto- 
rym otrzy máta Imię: Bufrazyi. 

Mając iuż lat dwanaście, poczęła w 
fobie powołanie BOSKIE poznawać, 
Y. Fan też, więklzego iey- co raz świń: 
tła użyczał, żeby mu fię iak naydofko- 
naley na V fugę oddał, Zaraz też od ro- 
zumu wżięćia, wielki áffekr, y Nabo- 
żeńftwo, do Nayświętfiey PANNY zas 
bráfáž y iey Opiece, záwfze fię polecá- 
ła Miała też Świętego JACKA; zá o- 
fobliwego Pátroná, do ktorego była ták- 
że bardzo Nábožná. | 

Przykładem Nayświęt(zey PANNY 
uczyniła Slub Czyfłośći , y w Zakonie 
iey bydž poftanowiła , (o ktorym pra- 
wie nic. iefzcze, albo bardzo mało wie- 
dżiałą ) y ten Slub uczyniła pod'cząs 
Mfzy Swietey, w Kościele Krákowfkim , 
Swistey LROYGY, przed Obrázem.s 
Nayświętfzey PANNY. Po uczynieniu 
tego Slubu, uznawała w fobie Znaczną 
odmianę, y w obyczájách Młodośći (wo 


iey > Zá przyczyną Nayświętfżey PAN- 


NY, ktorą też w nicy y insi poftrżegli, 
od ktorych wielki niepokoy ; y prześla* 
dowánia cierpiała, nawet od Rodzonych 
Sioftr (woich, ktorym nic niepowiáda- 
iąc o [woiey intencyi, (kromnie sy ro- 
ftropnie odpowiádátá. 

W Roku 1611, Rodzony Brát iey, 
wftąpił do Zákonu Nafzego , nazwany 
JACEK od MATKI BOŻEY, przeto 
zdiętą » Swiętą zazdrością, prawie uly-- 
chała z pragnienia, y dopiero fię w ten 
czás dowiedżiała, że to ieft Zákon Nays 
swietízey PANNY,- do którego oná prás 
gugla, choć iefzcze nieftyfzała, ieżli tež 
lą Zakonnice tego Zakonu, bo iefzcze 
niebyło w Polfzcze ná ten czas Karmes 
litanek. Boflych. 

Gdy tedy niewiedžiaľa co czynić, 
tylko pragnienie (woie Pánu BOGY 804 
rąco polecała, pokazał iey Pan we śnie, 
Proceflyą idące Karmelitanki Bofľe , iák 
by ią prowádžity do Klafztoru, z czego 
potym wżięła wielką pociechę, y jakieś 
męftwo czutá ná Sercu, "ktora też Pán 
iuż ná jawie wkrotce pociefzył, álbo- 
wiem uftylzawfzy , że w Roku ró rt. 
przýlecháty dó Krakowa z Niderlandu: 
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„witá, 


Pán. wielkie» bardzo 
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Kármelitanki Bofe; ponowitá obietnicę 
Pánu BOGV y Nayšwigtízžey FANNIE, 
že fi; wtym; 4 nie w inízym Zakonie, 
má im na Vflugę poświęcić. i: 
W fzefnaftym, Roku Wieku (woie- 
50, pragnienie (woie, naprzod powie- 
dżiała Spowiednikowi, á potym z wiel: 
ką boiaźnią, zamyft fwoy Matce objá- 
Ktorá ią niezmiernie kochálá, ile 
że już infze Corki wypofażywfzy , te 
tyłko iednę miała przy fobie. 0 


BOZE mo! (pifze fama o fobie) ży 
fam lepiey wief, jaka Woynę ná ten cza 
„w dufy moiey uczułam, przyrodzońy af- 


fekt gwałi čierpiať, widzac Try Mačie-- 
rzsú/kie , pełne Miłości. Frzemogła je- 
dnak w Matce Fobožnošé, y pozwoliła, 
daiąc iey Macierzyńlkie Fłogofiawień- 
fiwo, iednák iey dobrze przyízty Stan, , 
uważać kazała, boiąc fie o ię, y niedo- 
wierzálgc, jeżeli to iey powołanie było 
ftateczne. Go oná zrożumiaw(zy, tym 
więkfze Serce brała y ufność, miawizy 
juž pewność pozwolenia Macierzy ńfkie- 
go. W prędkim tedy czśśie, poczęła» 
fię prosiť do Zákonu Świętego ná Kon. 
wieríki, rozumieiąc że ią ták predzey 
przyim3, śle ná to ani iey Mátka, śni 
Nafze Zakonnice niezezwalały. Jednak 
po długiey prožbie, y Wyprobowaniu 
iey Duchá, wlzytko fię dobrze ułoży- 
ło, y dżień do. przyiečiá Hábitu Swietes 
80 náznáczono. Alić gdy fie iuż czás 
naznaczony przybliżał, dopuścił ná nię 
utrapienie, 
albowiem Gzárt przećiwko niey pobu- 
rzyť niektore Oloby, y fubtelne šidlá 
fwoie, ná nie zaftawił, przesladnige ią 
rożnemi Ipofobimi, nawet y na zdro- 
wiu, ták dałece, iż po kilka razy, mało 
ná miefcu bez dufzy niezoftatá. Matka 
także odmieniwizy áffekt fwoy ku niey 
y ku Zákonnicom, niedźła iey y wfpo- 
mnieč o Zákonie, przegrážáiac fię ná 
nie: Sioftry też iey, y krewni: insi Prze. 
čiwko niey powitali, broniąc iey bywać 
u Zákonnic, y udaiąc rozmáičie przed 
nią Nafz Zakon, zgolá kędy fię tylko o- 
brocjła, niemiałą pokoju , y pociechy, 
wfzyfcy iey rozradzali y Serce píuli, z 
czego bardzo wiele cierpiała, iednák 
iey te wlzytkie rzeczy były znośniey- 
fze, dopiero kiedy przed nią zmyślono, 
že y lame Zakonnice Nálzé, odmieni- 


ly 
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ły (woię Obietnice przyląć las y mowie 
ły, że choćby krwawemi łzami płacząc 
prosiła, nie uprośi y nigdy u nas niebe. 
dzie, wpadła w cięfzkie utrapienie ná 
duízy, y iuż poczęła powątpiewać o fos 
bie. Czart tež niefpał, źle. co raz no- 
we šidtá zarzucał , to Miłość y Pofiu- 
(zeňítwo Mátce powinne, to pociechę 
Krewným, do myśli y do Serca poda- 
łąc. Ale BOG infze myśli podawał 
ley do Serca, ytak trwała w owey wiel. 
kicy Vtarczce, bez żadney počiechy+ y 
pomocy , bo niemiała nikogo; komuby 
fig była utrapienia (wego zwierzyła. 
W famym tylko Pánu BOGV, y Nay- 
świętlzey FANNIE, poktádáfá nadżieię, 
przed ktorey Obrizem , albo przed 
KRZYZ EM , ślbo przed Grobem Swie- 
tego JACKA, z wielkim płaczem potrze: 
by pragnienia {wego przekłśdźła. 

Będąc w tákiey Woynie Ducho- 
wney; á niewiedząc ktorą fię drogą u- 
dać, iednego czá(u, niżli pofzła ná ode 
poczynek, kleknawizy u fofzká, dla od- 
prawowania zwykłego Nabożeńftwa, 
klęcząc zafbęłą, y zdało fie jey we śnie 
że widziała CHRYSTVSA Pana zmęczo. 
nego, w Purpurże; z związanemi reká- 
mi, (ceptrúm trzy maiącego, była Ofoba 
bardzo wfpaniała, y żałolna, mile ná nie 
pogladálacá. Obudźiwfzy  fię, iakąs 
trwógę w dufzy uczuła, złączoną z ú= 
fpokoiehniem wnętrznym, y zaraz to o- 
świecenie miała, że ta jiet Wola BO- 
SKA; aby miu fię wcale na Vfugę od- 
dała, raśladuląc go w cierpieniu, przy 
tym dał iey też Pan łafkę, że całym 
Sercem fkłoniła fie do oftrośći Zakonu 
Nafzego; y odrad, choć iey co powiá- 
dano o oftroščiách Zakonnych , poku-- 
tách, Ofobnośći, Pofłufzeńftwie, Vbo- 
ftwie Śtc. nic iey to uftrafzyć niemo- 
gło, iowfzem wiekízy affekt zabierała 
do Zyćia Zakonnego, y naywięcey pras 
ghela, żyć w naywiek(kym Vboftwie , 
á do itifzego Zakonu; nigdy ferca nie 
miała, A że naftąpiło w krotce powie- 
trze, mušiály Wielebne Matki uieżdzać 
dla niego z Krakowa, y oná tež z Más 
tka y innemi krewnemi wyiecháfá, bies 
maiąc żadney hadżież o przyiečiu do 
Zakonu Swiętego. 

Tym czáfem ftárátá fie ná tę inten- 
cyą, © naięćie Mlay Świętych, y kogo 
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mogła z ľudží, o Modlitwy potálemňie 
prosifá. Począł redy Pan BOG odmiee 
niać Serce w Matce, tak ku Gorce, iak 
y ku Zakonowi, y widząc w niey 
ftateczną trwałość w powołaniu, u-- 
myśliła niefprżećiwiać  fię dłuzćy, 
iey poboznym intencyom. A gdy fię 
ufpokoiło Powietrze, w Roku 1613. 
tegoż dnia, y prawie tey godžiny: kie- 
dy Karmelitanki Boffe, powrociły do 
Klafżtoru. (wojego. y ona tež z Matką 
przylęchała do Krakowa, z czego miá- 
ła wielką počieche biorąc to fobie za 
znak ofobliwey łafki od BOGA. Zás- 
czym przy  protekcyi y przyczynie 
Nayświętfzey Panny, pod ktorey fię 0- 
pieke uciekła, wfzytko fię itý dobrze 
pówodźiło, tak u Matki, iako y u kre- 
wnych, iako teź-y-u Wielebnych Ma- 
tek, ktorych dawnego ku fobie afiektu 
doznawała, y tę Gudowną we wfży= 
tkich odmianę» protekcyi Nayświętlzey 
Panny, y przyczynie Świętego JOZEFA, 
y, Świętego Jacka przypifowała. 

W Roku tedy 1614. przyjęta ieft 
do Habitu Swiętego, á w naftepuigcy ms 
Roku, dnia 4 Stýcžnia, w Niedžiele w 
żięła Habit w Klaížtorku Zwiaftowa- 
nia Nayświęt(zey Panny, bo ná tena 
czas, iefżcze fię były Wielebne Matki 
nieprzeniofty, do Klafztoru, przy Ko- 
ściele, Swiętego MARCINA. Habit 
Swięty dawał iey Wielebny Ociec 
Naíz PAWEŁ Szymon, a JESV MA: 
RIA, ktory být Pofiem od Qyca Swię- 
tego, do Krolá Perlkiego, A potym.s 
trzy razy Nafzego Zakonu Reformo- 
wanego Generałem»; Mąż  Wielkiey 
Swiątobliwośći. Wielebny Očiec Jacek 
Brat iey Rodžony, nazwany od /Matki 
Božčy » był od niey tłumaczema do 
Qyca Nafzego Pawła Szymona. przy 
tym Akćie, y wżąiemnie do niey od 
niego, a drugi Brat także iey Rodzony, 
Zakonu Swietego DOMINIKA, miał 
Mfza Solemna na ktorey Komuniko- 
wała; y po Mľzy Swiętey na ktorey 
miał każanie, Prżełożony tegoż Zakonu, 
oftatnie blogofľawienftwo , od Matki, 
y Braći odebrała, y po Obłuczynach » 
za Imie Zuzańny, Imie ANNY od 5. 
Bartłomieja otrzymała. $ 

Po wżięćiu Habitu Swietego žá- 
częła zaraz, z wielkim y gorącym Du- 

chem 


W. S. efiny, od 5. 


chem, flužyč Panu, BOGV, -y choć w 
Młodym wieku (woim, bo dopiero. o- 
koło. lat Osiemnaftu miała; był w niey 
wielki ftatek, y Zakonna Modeftya, za: 
raz z początku, albowiem miała pofta» 
wey ułążenie Anielíkie, zwłafzcza w 
fkromnošči. Oczu, y dyfpozycyi Giała 
ktorey też dał Pan BOG, wlzelką fpo- 
fobność do Zyčia Zakonnego. Co fię 
zas tycze Ducha, z gorącym Affektem 
ku Bogu Modlitwy, pokuty, y umar- 
twieria czyniła. 

Odprawiwfzy Rok Nowicyatu 
fwoiego Roku Pańlkiego 1616. dnia €. 
Stycznia, uczyniła Profeflyą, w Oratos 
rium» po godźinie dźieśiątey. pržed 
Południem, po Kommunij Swiętey- w re- 
kach Wielebney Matki MAŁGORZĘTY 
od Fapa JEZYSA na ten czas Przeos 
ryfzey; kiedy Krzyzem po uczynionych 
Slubách leżała, otrzymátá fzczegulną 
tafkę od Vkrtyžowánego CHRYSÍ VSA, 


za przyczyną Nayświęt(zey PANNY, 
Świętego JOZEFA, y Swiętey Mátki 
Náfzey TERESY, że uczuła w fobie» 
znaczną odmiane, ktorą tež, Przetožo- 
NA > 


7 Matka Miftrzyni, po niey po- 
ftrzegtá. Miała wielki pókoy w dufzy, 
z niewypowiedźłianym» ukontentowá- 
niem Serca, y oddała fie zupełnie, nas 
Wolą Pana BOGA, pragnąc iáko nay= 
więcey cierpieć dla Miłości jego. Džie- 
$iątęgo potym dniá tegoż Miešidcá, dał 
iey zakonne Welum, Wielebny Očiec 
FILIP, ná ten czás Przeor Lutelíki, 
przy „ktorym odebrała potwierdzenie 
tey fálki, ktorey iey. Pán przy Profef- 
fyi Świętey użyczył, ktorą. famaž w 
Proteltácyi (woiey wyznáwá, zá wiel- 
ką y, ofobliwag łafkę. 

Miała wielkie  Nabożeńftwo, do 
Nayświętfzego SAKRAMENTY, do 
ktorego zawfze Z wylanien łeż przy- 
ftępowóła, y wielkie łafki od niego od. 
bierała, 4 nietylko to Sercem, y Ná- 


bożeńftwem ošwiádezálá ále też co ná.“ 


leżało do ozdoby Nayšwietízego SA-- 
KRAMENTU, y Ołtarza, rádá fáko 
naypiekniey widžiátá, y wielką pilność 
czyniła, koło” ochędoftwi Kościoła , 
gdyż czefto Zákryftyánka bywátá, y do 
każdey Officyny Kláťztorney, była bár» 
dzo (pofobną; y prawie nigdy , bez já- 
kiey Oficyny niebyłk ; W pracy y u-. 
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martwieniu, chćiała bydź záwíze pier- 
wfzą, y dawał iey też Pán, do 'umar- 
twienia, y cierpienia okázye, tak wng» 
trznie,'iako y powierzchownie, że bez 
Krzyża, prawie nigdy nie była, co 
mężnie, y wefoło zawfże: znośiła» y 
w. Chorobach fwoich pokútowálá, w 
których wiele z Woli BOZEY čierpiá- 
1a, jako fię napatrzyły Wielebne Matki, 
Kłalztoru Swiętego MARCINA w Krá- 
kowie, kiędy  Profefiyą Swiętą czyni- 
ia, y iako dały Swiádeftwo, Wielebne 
Matki Konwentu Lubelfkiego Swiętego 
JOZEFA, gdźie z Woli BOZEY, bieg 
Zycia (wego dokończyła. 

Roku Pańfkiego, 1638. Przełożeni 
Náši, náznáczyli ná Fundacyą do: Wil- 
na, dwie Sioftry zKonwentu Świętego 
MARCINA, 'to ieft Siofirę ANNĘ od 
Świętego BARTŁOMIEJA za Podprze- 
Oryfżę, y Sioftre ANGELIKE od Nag: 
świętlzego SAKRAMENTU, dokąd też 
były naznśczone; y z Lublina dwie 
Sioftry. Gdy tedy te od Swietégo MAR: 
GINA ,. przyiechały do Klafztoru Lu?“ 
belfkiego we Srodę przed Wielkanocą', 
dopuścił BOG ná Nafzą ANNE Choros 
bę, dla czego ná jty mieyfce, póiecha= 
ła inlzą Sioftrá do Wilná ná Fundacyą, 
4 ANNA Nálzá, zoftała fię w Lubli-- 
nie, gdžie džiwne Cnot przykłady, z 
fiebie dawała; bo "lubo fiabośćią zdro- 


wia była: złożona, iednak poki mogtá, 


nikt iey nieuprzedźił do Choru; ý do 
każdcy powinności, ktore wybornie od. 
práwiáta, nay bárdžiey iednak te, ktore! 
należały do Chwały Pana BOGA. Do 
Vflug y Vrzędow pokornych, zaw(ze 
figę — wpráfžáta,, w ktorych  ihfzeu 
Sioftry zaftępowałź. k 
"W Pofłufzeńftwie była niezmiernie 
pilna, kiedy Matka Przeoryfzą w po- 
ipolitośći rzekła, oná fię naypierwfzá 
porywała, y wolą iey z ochotą czynie 
ła, y-2náć bylo po niey» Ducha Nos 
wityśckiego w każdey okazyi. 

Jakoś prędko po Swiątkach , prze. 
puścił ná nie Pan wielkie bóleśći we- - - 
wnątrz, tak, że prawie od nich wfzy- 
„64 nilzczała, bo były boleśći z śffek- 
cyi kamienia, y iníze niezwyczayne, 
ktorych y Medycy poiąć, y. zrozumieć, 
niemogli; y lubo rożnych zażywali rás 
tunkow, żadnego iednák fkutku nie by: 
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ło. bo. lubo boleśći poczęły: po: troíze 
uftawać ,, ale, gorączka, iak _opanowałaś 
wnętrzności » tak nieuftaiąc trwała, y 
co. raz fię bardžiey (zerzyła, czyniąc iey 
wielką ftabość, także y, paroxyzmy czę: 
fte. bywały „w ktorych odchodżiła od 
fiebie, záczym y fama widžiáfa, że żyć 
niemogła. W tey. Chorobie powiádá- 
ła, że widziała we šnicaMátke CHRY- 
SLYNE „ Fundatorig: Konwentu Kráko- 
wikiego Swiętego MARCINA, ktorá ią 
przyjęła do Zákonu, y jużřdáw no przede 
tym umarła, rzekła iey tedy: Stofiro 
ANNO, podź zemma, y polzty do Ko- 
śćioła Swiztego JĘDRZEJA. I tak po- 
mieniona Sioftrá ANNA; zaw(ze mowi: 
lá», że do Świętego JĘDRZEJA miała 
Żyć; dla tego; fię: czefto- pytała, iak da- 
leko do niego? Go fię potym ták ftało 
że przed Wigilią Świętego JĘDRZEJA 
umarła, W itych Chorobach , dawał 
iey Fan POG wielką yi wefołą čier-- 
pliwość , bo podsczas, 'Sioftry ktore! ią 
pawłedzały. roz wefćlała, z wielkim zbue 
dowaniem, y wdżięcznością za ich ufu- 
gl. 

Nábožeňítwá też (wego zwyczay* 
nego: w tey Chorobie nieopulzczała, y 
poki mogła; choć z wielką fatyg (wo: 
łą» má fiuchánie!Mfzy Swiętey do Spo- 
wiedżi, y do KOMMVNIÍ Swietey 
chodžilá , A kiedy już chodžié nie mo- 
głan.to Wielebny Ociec Spowiednik, dla 
Spowiedži y KOMMYVNIJ Swietey czes 
(to, do: niey przychodżił, albowiem u- 
ftawicznie bywało, że w pároxyzmách 
rozumiano, iż od fietie odefzła, y Że» 
zaraz miała umierád, y cząfem. niery- 
chło .przychodłiła do fiebie, to iey trze” 
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bá było pomagać ,-dó dobrego (konA-- 
nia. 

Miała wielkie Nóabożeńftwo “do 
Swiętey BARBARY , polecając fię iey 
częfto , žeby bez Nayświętlzego SA-- 
KRAMENTV nie umarła, y tak we- 
dług iey. Wiśry, zdarzył Pan BOG lü- 
boć fię to ftało trefunkiem, że iey zra- 
na przy nieśiono. Swięty KOMMVNIA, 
a zwłafzczą w Swięta, bo infzego cża- 
fu, dla pierwfzey Niedżieli Adwentu » 
y fiuchania ludži Spowiedźi w Kościele 
fwoim, niemogli przyiść. Tego tedy 
dnia, że fig już niedobrze miała, przy- 
šli Qycowie w południe nawiedžič, y 
obaczyć co fię z nią džiálo, á nižlí we 
[zlí do nicy, oná fię gotowała do przy- 
jęcia KOMMVNIJ, ktorą po uczynio-- 
hey Spowiedzi, z wielkim Nabóżeń- 
ftwem y przygotowaniem fie przyięła 
Z rąk Wielebnego Oyca Prowincyśłą, 
ktory iey też y Oley Swięty dał zaraz, 
y tak, ledwo pułgodźiną przéd Smier= 
cią, SAKRAMENTA Swięte przyjęfaL. 
będąc záš przy wielkim báczeniu s y 
czyniąc gorące Akty do Pana BOGA; 
fzczęśliwie życie (kończyła, dnia 28. 
Lifłopada , Roku Pańfkiego; 1638. 0 
godžinie wtorey na pułzegarzu. NA zá. 
jutrz odpráwiáty fię zá nie przyftoyne 
y Sołemne Exekwie, według G eremo- 
niarzá Nafżego, Wielebny Očiec Nafz Pró- 
wincyat, miał Rekwiálna Mfzą Swię: 
tą > ktorą śpiewali Wielebni Oycowie» 
y po odprawionych pogrzebowych Ob- 
tzędach, Ciało iey do groby zanieśli. 
Miała lat Wieku (wego 42. a Zákon- 

ney Profeflyi lat 24, 
"ego 
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Wielebney Siofiry ANASTAZII od Ssvietty ANNY Polki: 


KE loftrá A NAST AZY A. od 
Na Swiętey ANNY, urodźiłą 

fie w Krakowie, 2 Pobo- 

Pl żnych y- bogatych Rodži- 

i As cow» JANA WALAW- 
SKIEGO, y ANNY FREDROWNEY, 
dano iey na Ghrzčie Swietym Imię ZV- 


ZANNA. Zá pilnym y pobożnym: 
ćwiczeniem: w domu Rodžičielíkim s 
w bojažni BOZEY wychowaná,.doro2-: 
[zy lat nalezytych, "upodobátá "fobie. 
Zakon Kármelitanek Boffych, y w nim 
przy oftrošči Zakonney , pragnęła: fiu-, 
żyć Panu BOG V3 do ktoregorteż Za 
gorącą 


W. S. „źnafażyi, od Swietcy dny Polki. 


gorącą y usilna prožba“ była przyjetáa 
Roku Pańfkiego 1627: dnia 29: Lipca. 
sr Jak do wyfokiey <dofkonaiośći, Pan 
BOG; fobie „obrat iey' dufzę , pokazał to 
cudownie, albowiem przy iey Obłuczy- 
nach» gdy' Niebe. tryumfowało, zng« 
wey GHRYSTVSOWEY Oblubienicy » 
wołali w Kościele y narzekali Gzárči, 
przez opętanych mowiąc + Hšytko pie— 
kło zńdrząło z námi. w ten dźień ktore- 
goś fie ty urodźiła. Zkąd fię poznać moe 
że, jako ta Panna, miátá bydź prżykra 
Gałemu piekłu s przez: pobożne Zydies 
fwoie, znofząc cierpliwie, wíželkie: (pos 
rządzenia BOSKIE nád (oba, 4 mężnie 
gromiąc Nieprzyiśćioły dufzy (woiey , 
wfparta na KRŽYZV Vkochanego Oblu* 
bieńca, ktory fię iey też, bez żadney 
folgi, w rożnych utrapieniach; przeż 
całe Zycie: trzymał. 

Po (końcżonym Roku Nowicyśtu: 


uczyniła. Profeflyą Swiętą, w reku 


Wielebney Mátki TERESY od Wfzyś 
kich Świętych, Roku Pańfkiego, 1628$. 
dnia 29. Lipcś, 
fwoiego. 

Od  przyščia do Zakonu, až da 


Májac lat 17. Wieku 


Śmierci » z wielką uśilnośćią pilnowała 
ćwicżenia Zakonnego, poftow ; Mortys 
fikacyi; zwyczaynych, y niezwyczay” 
nych. WO Odpuftach także Zakonu, bare 
dzo pamiętała, y podane kondycye wiere 
nie .odprawiała, żeby ich mogła doftą= 
pić. Starała fię teź pilno, żeby nic takiego 
ná dufzy niemiała, coby fię oczom BOs 
SKIM niepodábáto, y dla tego kiedy fię 
iey: trafiło, że z niepoftrzeżenia w já- 
ką. niedofkonałość wpadła; ( 4 mowi fie 
toño bardzo małych rzeczach j to za- 
raz Wing (woię przed Przełożoną wy: 
żnawała; "yo. pokute z wielką (kruchą 
prositá, będąc w wielkiey bojażni; że- 
by: fobie łafki BOSKIEY nieumniey« 

fzyła, 
Prawie zaw(ze była ffaba na zdrowiu» 
yxožnemi Ghorobámi śćiśniona, jednak 
żadnych Aktow “Zgromadzenia nieopu- 
fzezała, jako to Modlitwy wnętrzney, Jus 
trzni, Refektarża, ráchunkow Sumňienia, 
dylcyplin, yinnych,'tym podobnych, Ile 
mogła mieć sily, uprafzałś (obie, rożne po 
figi w Domu BOZYM, siáko to: z wielką 
Miłością Chorym ftużyć, pokorne Klá- 
fztoru pofługi odprawowac, śioftry* w 
R 222 3 
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pracach záftepowác, (które wfzytkie bar: 
dzo kochała ) paięczyny po Klaiztorze 
obmiatać , śmieci wynośić , co czyniła 
w tak wielkiey fiabośći,. žeby Zá Wio- 
nienjem lada wiatru, była upadła. 

W umartwieniu tak. wnętrznymu , 
iako y powierzchowny m bardzo niédy- 
fkretna była má fiebie, dyfcypliny tak 
niemiłośierne czyniła, że kiedy fié trás 
fiło; czynić ie w Zgromadzeniu » to 
wfzytkich zagłulzyła ) choć tež W tym 
Matki y Sioftry iníze były gorące ) co 
było do" podźiwienia, y zbudowania 
wielkiego, że będąc przy takiey ffabo- 
Šči, tak oftre pokuty mogła czynić. 
Chociaż nayciężcy chorowała, tedy nie 
ofoliiwego, do pośiłku przyiąć nie-- 
chciała, tylko tež (ame porcye , ktore 
były dla Zgromadzenia. Rekollekcyé 
Duchowne , przez dźieśięć dni na ka- 
żdy Rok z wielką Ducha gorącością 
czyniła, takže y w każdey mieśiąc dżień 
jeden, według zwyczaju Karmelitanek 
Bofiych, co y w cięlzkich Chorobách 
wiernie zachowywała. Milczenie bare 
dzo ściśle obferwowałą, -w ktorey Cnos 
čie przez całe życie pilna była, y dla 
oftroznošči, kamyk w uftach nosiła, we 
dnie, bo po Kompiecie, nigdy nieftyfzano 
od niey, y naymnieylzego fiowka, y 
w naywiękfzych gwałtach Choroby. 

Do SAKRAMENTÓW  Swiętych 
rada częfto przyftępowała, Z wielkims 
Nabožeňftwem , według tego, jak iey 
Pofiufzeńftwo kazało, ktorego fię ochos 
tnie trzymała w każdey okazyi, y nic 
nigdy bez Poffufzeńftwa niecżyniła, 

Ná trzy lata przed Smierćją, w pas 
dľa w cięlzką Ghorobę, y ták gwałto- 
wną, że według zdania Doktorow, zdás 
ła fie bydź blifką Smierći. Albowiem 
przyftąpiło razem wiele śffekcyi, á 
každá z nich była prawie Smiertelná » 
Maligna wielka, ofľabienie wfzytkich 
$ił, Paraliż z odječiem mowy, cięfzkie 
opprefiye Serca, bol głowy, v inne pás 
roxyzmy, á co náywiekfzá nafąpiły: ná 
dulze cięfzkie y niezwyczayne učiíki, 
ktore jednak mężnie zwyciężała, zwiel- 
ką chańbą nieprzyjaciela, 4 z Wiek(zym 
zyfkiem fwoim. W tych tedy tak cies 
(zkich affekcyach, już prawie ná Siłach 


.Przyrodzonych uftając, y niby w ofta- 


tnim terminie będąc, opátrzoná byłą 
wfzyftki- 
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wfzytkiemi. Kościoła Swiętego SAKRA- 
MENTAMI jednak lubo fię Choroba 
(zerzyła. (podžiewáná Smierć zdała fię 
eddalać, ktorą BOG dla wiekízey iey 
gafiugi przedłużał, przy rak wielu pá- 
roxyzmow cierpliwym wytrzymywó- 
piu, że fię y (ami Medycy džiwowáli, 
jako iuż y żyć mogła, ná każdy 
dźień umieraiąc. 

Wielebny Ociec MIGHAŁ od 
dwiśftowania Nayświętfzey PANNY, 
na ten czaś Prowincyał, dlá ducho- 
wney Konfolacyi Wielebney Sioftry , po 
zwolił cząfem, żeby fie odprawiała Mfzá 
Swięta w Celi iey,'co było kilka rá- 
ży przez te trzy lata, iey Choroby. 
Pozwołił iey także częśćiey KOMMU- 
NIJ» w czym doznawała dźiwney Do- 
broći BOSKIEY, bo że jey Paraliż czę- 
fto mowe odeymował, kiedy Wielebny 
Ociec przyłzedł fiuchac iey Spowielži, 
zóraz czuła rozwiązany język, mogła 
mowić co de dufzy należało, y fpo-- 
wiadąć fię, 47po rozgrzelzeniu znowu 
Żamknęła mowę, áž do drugiey Spowie- 
dži. 

Będąc ták ućiśniona ná dufzy, y ná 


Ciele, nic niezaniedbywała , cokolwiek 
do Ducha náležátó, uftawicznie fię z 
Panem BOGIEM przez aftekt jednoczy- 
fá, na Smierć ktorey fię codżień Ípo- 
dźiewśłA, pilnie fig gotowała, kiedy ią 
ktora z Sioftr nawiedżiała, to Miáfto 
rozmowy; prośiła, żeby iey Akty czy: 


tała. Rekollekcye Duchowne dwa rá- 
zy w tey Chorobie czyniła, Modlitwy 
wnętrzney , w jedenże czas z Zgromá- 
dzeniem, higdy nieopuščilá, y powiá- 
dała, že fie žie má ná dulzy, gdy opu: 
śći Modlitwę. Jednym fiowem, ták 
pilnowała we wfzytkim Cwiczenia Zá. 
konnego, iakby była jedná z nayzdros 
wfzych, 

Po fkończeniu trzech lat, poczęła 
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przychodžié do fiebie nád“ fpodžiewá- 
nie wfzytkieh ale znowu po małym 
czafie, kolki y gorączka wielka na nie 
przypadła, tak gwałtownie, że przez 
cały tydżien, zadnego odpoczynku, áni 
fnu na oczach mieć niemogła, y już też 
famo przyrodzenie, (trzymać niemogło 
gwałtu wielkiego, była bowiem w O- 
krutnym Męczenftwie dla: nieuftaiących 
toleśći, co -wfzytko, z niezwyciężoną 
<ierpliwośćią przyimowála, z Rak Bo- 
fkich. 

Ná cztery dni przed Śmiercią u. 
czyniła Spowiedź Generalną Z wiel- 
kim prżygotowaniem; y oftatnią kom- 
munią, á potym oley Święty » 2 wfże- 
laka przytomnośćią zmyflow przyięłań 
wízytká fię przez heroiczne Akty, do 
Pana Boga udaiąc, y ufławicznie Náy- 
ftodfze Imię JEZVSA powtarzając, tak 
zaś boleśćiami y Choroba była zni 
fzczoná, że na iey pofławę patrząc 
Sioftry wfzytkie fig łzami zálewáty , 
Albowiem gwałtowna Máligna ták ‘ig 
fpálila, że młała ięzyk czarny, iak Wq- 
giel, y ná twarży byłą wizytka bru- 
natna, W .ofłatni džién Smierci ná- 
wiedźił ią po pofiudniu Wielebny Očiec 
Nafz Prowincyát, y dał iey 'rozgrże- 
fzenie , ktorego obaczywlzy, wielką 
radość po fóbie pokazała, co. w niey 
znać było po- znakach powiercho-- 
wnych, bo iuż mowić niemogła. Blie . 
fko do godziny. dzięśiątey w noć, w cá- 
le ná siłach uftawać poczęła, przeto 
Qycowie Nasi z Zgromadzeniem »  za- 
częli Kommendacyą dulzy pod czas, kto“ 
rey bardzo mile fpokaynie  Pann 
Bogu Ducha oddała Roku Pańfkiego» 
1653. dnia 29. Stycznia Maiąc lát 
Wieku {wego 41.zyła w Zakonie: lát 26. 
ktorá niech nam te łafki u Boga po 
smierći wyiedna, w ktore zyiąć mig. 

dzy nami obfitowała... 


ESRD 0550 0530 CORO CN 1 0 EKO CHRO 0558 
ZN V AE 


Wiebney Siofry ZVDWINY, od Swiety TROY: | 
C E Polki. e 


Sioftrá 


wW. S. Zudwiny od Troyčy Prženayš. Polki 


lelebná Sioftra LVDWINA, 
od TRCYGY Frzenayświę 
tlzey, urodziła fię w Krá- 
kowie Roku Pańlkiego 
s 1612. z poboznych y 
Przýftovnych Rodzicow , ktorey. na. 
Ghrżćje Swiętym dano Imię ZOFIA. 
Očiec < iey zwał fie Mikołay Fiotrko- 
-~ wież, Matka ladwiga Drużbacka, od 
ktorych zaraz z dziečiňftwa, wżięła w 
-Cnotach Swiętych, w pobożnośći Chrże: 
ščiaňíkicy, y we wfzelakich obycia-- 
iach dofkonałe cwicżenie. 

Maiąc rok Siedmnafty Wieku (wo- 
iego, prosiła fię z wielką ušilnosčia y 
pragnieniem, do Karmelitanek Boflych, 
Klafztoru Swictego MARCINA, kto: 
re uważając w niey gorącego Ducha» 
do fiużby Pana Boga, y wlželaka do Zy 
čia zakonnego (polobność, przyięły ią 
do. Hábitu, Roku Fańfkiego 1030. dnia 
20. Czerwca. 

Przy (zczęśliwych iey. Obłuczy-- 
nach, gdy według zwyczaju otworżo- 
no kratę Ghorową, a Zakonhice, pro- 
wadźiły: z.Procefiyą Sioftrę LV DWI- 
NĘ, trzymaiącą w rękach Swiecę, je-- 
dna Pani Wielkiey Godności, będąc u 
kraty w Kościele, widziała w ręce u 
káždey Sioftry Lilią, y rozumiała że 
to maią Z opiľánia Karmelitanki Bofle, 
przy każdych , Obłuczynich. A gdy 
potym owdowiawfzy, fámá  prośiła fię 
w Lublinie do Zákonu Nalzego,y przy» 
detá była, niżeli wżięła Habit Swięty, 
każała narobić tyle Lilij, ile było w 
Konwencie Lubelíkim Zakonnié, ślev 
gdy iey powiedżiały Mátki Lubelíkie, 
że u nich niemafż tego zwycžáin> do. 
piero poznała, że przez owo widze- 
nies przy -Obłoczy nách Sioftry -L V D- 
WINY, w Krakowie» u Swietego 
MARCINA, chciał iey Pan pokazać, 
niewinność czyftych Oblubienié fwo- 
ich, podobno na więkfże iey zachęce- 
nie, do Zakonu S. poniewaz z wielkim 
gwałtem Natury y przelżkodą Cżarto- 
wfką Swiat opulžežatá. Tá pobozná 
Pani. zoftawfży Nafżą Zákonnica, miś: 
ła Imię 'w Zakonie, Barbara TERESA 
od Nayświętlzego SAKRAMENTY, 
y była Fundátorka Klafżorow, Lubel- 
fkicgo > y Poznańfkiego; y żyła. w 
wielkiey bardzo Świątobliwości, 
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Nafzą Sioftr4 LVDWINĄ o ktorey 
fię tu piíze, po wžiečiu Habitu Świętego 
poczęła zaraz gorąco flužyč Panu Bogu, 
chwyciwfzy fię ochotnie Krzyża Chry» 
ftufowego, ktorego násládowatá wiernie, 
przez zaprzenie fię fámey śiebie, y 'u- 
martwienie Ciała; y zmyfiow; 4 iako zá- 
częła od weyśćia do Zákona Swiętego, 
tak co ráž w więklzey gorącośći Duchá, 
trwała, ftátecznie, aż do Smierci. Po 
fkonczonym Nowicyáčie, uczyniła Pro- 
fellyg Swiętą, w rękach Wielebney Má- 
tki MAGDALENY od Krżyża, Roku 
Pańfkiego x63Ł. dnia 2. Lipca, maiąc 
lát O$iemnaście. 

Po Protefiyi Swiętey żyła w Wiel- 
kięy dofkonałośći, solobliwie żaś miała 
tak pilną Straż. nád Zmyfiami (woiemi, 
że W(zytkie Matki, ktore z nią w Zá- 
konie Świętym Żyły, to o niey: powiá+ 
dały, że iey niemogły poftrzedz, żeby 
kiedy na čo oko podniofia, chyba žes 
iey wyraznie kazała Prżełozona, żeby 
na co (poyźrała, to bardzo fkromnie 
uczyniła, dla wykonániá Pofiufzeńftwa. 
Też pilnosé miała, w Zachowániu Mil. 
czenia, å jeżeli w wielkiey iakiey po- 
trżebie, trzebą było przemowić ,- álbo 
iey o co Przełozona (pytała, to bardzo 
krotko, y cicho, przemowiła, že ią le: 
dwie było ufiyfżeć: á choć kto kiedy 
mogł mowiącą uftyfżeć bardzo rzádko, 
ale pátržacey nikt nigdy nieobóczył. 

Wftrzemięzliwość iey; pofty, u-- 
mártwieniá, były nadzwycżayne , kto- 
rych iey pozwalano , znaiąc iey Du- 
cha Wylokiego. Przez wfzytek czas, 
Zycia (wego w Zakonie, nigdy Winą 
niefkofztówała, á przez długi czas tyl- 
ko na Chlebie y na járžynie przeftá- 
wała; á pótym uprośiła (obie pozwoa 
lenie, že tylko do pośiłku famego 
Chleba, y piwa żażywała, y bywało 
to, że przez czterdżieśći dni, nić w- 
cale niepiła, pod czas Poftu wielkiego, 
gdy ią zás gwałtowne przycilnęło prá- 
gnienie, to bryłeczkę Sńiegu włożyła. 
w uftá, co fobie za wielką folge miátá, 
Przy tey zaś wftrzemiężliwośći, niemi. 
łośierne dyfcypliny czyniła, Włośien: 
nice oftre, y łańcufzki oftro "zárobio. 
ne, długo ná džien nosiła, do Chori 
naypierw(ża zawize była, po godziň 
ośm modlitwę 'wnętrzną przed Náy + 
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świętfzym SAKRAMENTEM klęcząc 
cżyniła, á cieflo, ofobliwie pod czas 
Rekollekcyi bywało , że przez cały 
dżień, na Modlitwie kłęczała, y taki 
Zywot w Zakonie, przez kilką lat pros 
wádžilá, áž dopiero w oftatniey Cho- 
robie, tey oftrośći pokut, z rotkázániá 
Przełozonych, mniey zażywać poczęła. 

Chorobá iey była Suchoty, na. 
ktoré przez niemały czas chorowatu., 
y tak była wyfchła, że na nię niemo- 
zná było fpoyżreć bež politowania, , 
albowiem košči w niey tak widać by- 
ło, jako w Obrážie Smierci. W tey zaś 
Chorobie, pokążowała wielką Cierpli- 
wość, Serdeczną fkrúche, pokorę y u: 
umartwienie. Widząc fię zaś w bli- 
tkim niebefpieczeńttwie Smierči , po 
uczynioney Generálney Spowičdži, 5a- 
kramentá Swięte z gorącym Nábozen- 
ftwem przyięła, po ktorych przyjęciu, 
dźiwnie ią Pan ulpokoił od pokus; z 
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ktoremi fpizes całe Zycie walczyła s 
ták, że fiş fama fobie dźiwowała ,. y 
dziękuiąc za to Panu Bogu, była bardzo 
weloła y niepragnęła iuż więcey. żyć» 
tylko bydź z Chryftufem. W [ám dźżień 
Smierci, była fobie wlzýtka. przytc- 
mna, prawie až do ofłatbiego ` punktu» 
y ehcąc fobie nieco poprawić, gdy u- 
$iadła ma łofzku , poczęła Konać, kie- 
dy za$ iuż konałąccy podawałą Sio- 
ftrá Gromnicę, y rzekła do niey, Ciefz 
fip Nóżymillzą Sioftro, že iefies Corką 
Kościoła Świętego, Ná te fiowa, koná- 
jacá uSmiechnęła fię bárdžo mile, y Swi- 
ce mocno śćilneła, y ták, w przyto- 
mnośći Wielebhych Oycow y Sieftr 
fwoich, w pieknym.s ułożeniu, niby 
ufypłaiąc, (zczęsliwie w Panu BOGV 
zafnęła Roku Páňíkiego 1653. dnia 7. 
Lutego fkonczywizy lat Wieku fwego 
Czterdżieści, á Zakonney Profeffyt dwa- 
džieščia y trzy. 
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Wielebnego Oyca EUGENIEGO od Swietego JOZEF A. 


ŻĄOdżzien wiekopomney pa* 
s miątki, Wielebny Očiec 
gy Naíz EVGENI. od S. 
IR JOZEF A, urodźił fię w 
Woiewodżtwie Wileníkim, 
2 pobożnych y. zacnych Vrodzeniem.s 
Rodžicow a Roku Fańfkiego r 649. 
zwał fe na Swiecie lakob Prunowíki 
ktory podrożfzy w'Jata, y w fzkolnych 
pięknie wypolerowany Náukách, wftąe 
pił fzczęśliwie (dô Zákonu Nóafzego w 
Wilnie Roku Pańfkiego 1671.. má- 
ąc łat 20. y po fkończonym chwále- 
bnie Nowicyacie, w pilnym cwicze- 
niu fię w Gnotách Świętych, 'w oftro» 
śći Zakonney y w umártwieniu, z 
przykładem y zbudowaniem infzych, u* 
czynił Solemną Profefyą Roku Pań-- 
fkiego 10673. Wieku (wego 2 1. dnia. 
41 Sierpnia, 

Po Profeffyt. nazn czony od Prze- 
łożonych do Krakowa, ná kurs Filozoe 


ficzny y Teologiczny pojechał, y w 
obudwuch ták dofkonale poftąpił, że 
potym przez wiele lat, był fiawnym.s 
Filežofij y Teologij Profeflorem. : y 
ták był w uczeniu (kutecžny že z (wo- 
iey edukacyi, wiele Godnych Subiektow 
Prowincyi Nálzey Polfkiey wyftáwiľ. 

A że był przy wielkiey Vmieję- 
tnośćci, wielce przykładny y niezwy- 
cząyną oftrość życia Zakonnego prowa- 
dżił, do ktorey fię od wftąpienia żaraz do 
Zakonu, z wielkim ftaraniem przyzwy- 
czaił, y aż do śmierci w niey nieodftęe 
pnie trwał, obrano go do Nowicyátu 
Krakow (kiego Mágiftrem Nowicyufzow: 
ktory Urząd z wielkim pożytkiem. Nos 
wicyśckiey Młodżi, przykładnie y świą- 
tobliwie odprawował , albowiem czego 
słowami uczył, to wprzod przykładem 
ná (obie pokazował, y czynił.  Miałofos 
bliwe inwencye przyuczániá Mtodží, 
do oftrośći Zákonney > do umártwienta 

Pafiyi 
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W. O. Eugeniepo od S. Josefa. 


Fálsyi, do pokut, do ułożenia y fkromno- 
śći powierzchowney, (ktorą fam aż do 
śmierći zachował ) do záprzenia fię wo- 
li y rozfądku włafnego, do pokory, y 
milczenia, nie tylko w te czafzy, kiedy 
fię mowić nie godži, ale y w te w ktore 
Mie mafz ták ščistey obligacyi, do milcze- 
nia, za pozwoleniem: \Y ták był o nay- 
mriieyfzy defekt w Nowicyufzu poftrze- 
żony żarliwy, že zá iedno słowo prze- 
mow ione do drugiego (choć y we dnie, 
bez licencyi, kilka Nowicyufzow zá 
forte wyprowódżił, iednego zaś obáczy- 
wízy, że otworzył na Ogrod okno z Celi, 
y fpoyzrał bez licencyi, zaraz chciał wy- 
rzućić z Zákonu, y ledwie gopotym przy» 
puśćił do Profefyi. Ná tym Vrzedžie bes 
dac, pilné miał oko ná káždego Nowi- 
cyuľzá, y oprocz Aktow polnych Choru, 
Refektarza , ślbo kiedy do Mizy 5. ktory 
znich służył , nigdy żadnego z Nowicy- 
ňtu nie puścił, częfto nádžieň Cele Noe 
wicyufzow nawiedżał, czym fię kto w 
Celi bawi; ktorym też zabawy gadžiná- 
mi naznáczat. yicźli ie wiernie wyko- 
náli doglądął, Nauki Duchowne w Orá- 
toryum Nowicyáckim po kilka razy w 
tydżień, Nowicyufzom dawał, exámen 
Obecnośći Pańlkiey, z każdego codźień 
czynił; Exemplarza modlitwy wnętrzney» 
Wielebnego Oycá Nalzego SOBESTYA- 
NA, w więkfzey formie, uczyć fię (uro- 
wo przykazował , ktorą w Miesiąc po 
wftąpieniu do Zákonu, każdy koniecznie 
umieć muśiał, jáko y dyrekcyą dźienną. 
O Akty Gnot czefto fie pytał ,. nie tylko 
Gnoty nádžieň obráney, álbo tey ktorá 
fig komu przy Pátronie doftátá, śle też y 
tey, ktorá była od niego ná każdy Mieśiąc 
na Tablicy Nowicyáckiey dla ćwiczenia 
fi: wniey Nowicyufzom wyftáwioná, 
Ná godžinie Rekreacyi fpolney, nigdy 
Nowicyu(zow  nieodchodźił , y= nie 
gdy bydź famym niepozwolił; rzadki zás 
był takowy tydżień żeby raz, á naywięcty 
dwá razy, dał pozwolenie mowić y to 
© Geremoniśch,o rzeczách do Obferwźn- 
cyi należących, 4uchoway Bože było 
słowo Políkie wymowić,_ furówo oto 
karał, dopieroż żeby było do iśkiey lek- 
kości podobne, Godžienna záś zábáwáj 
na Rekreácyi Nowicyufzow była, albo 
kwatery y Wiáty. ( iśko to latem ) chędo- 
| żyć» -śiano grabić, y w kopy układać , 
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w kilká dni przed Wielkiemi Sw iętami, 

iako to na Wielkanoc, ná Nayświętlzą 

PANNĘ z Gory Karmelu, ná Świętą Má- 
tke Nafzą TERESĘ, na Swietego Oycá 
Nafzego JOZEFA, w Orátory um, w Gho- 
rze, w Koščiele, páwimenty umy wać, y 
úmiátáć; á kiedy tych zábaw nie było, 
to ná rekreácyách, <czytáč kazał mores 
laudabiles, toieft obyczaje chwalebne, 
Ordinarium, Inftrukcye. Brzewiárz, y 
Rubrycellę, każdego dnia przynofzona 
na Rekreácye, ná ktorych, co, y iak mo- 
wić potrzeba było w Chorze, każdemu 
pokazował, żeby potym błędu w Chorze 
nie było, czego bardzo przeftrzegał. 1ák- 
że podczas Rekreácyi zgromadzał Nowie 
cyufzow do Oratorium, przed przypadae 
izcemi publicznemi Aktami, Albo Swietá- 
mi, w ktore ofobliwíze bywają Ceres 
monie, y wfzyfiko ták ják; ná famym 
Akcie, potrzeba było czynić, pokązował, 
przeto fię džiwowáli Oycowie, że gdy fię 
trafiły iakie Ceremonie, ták ie dofkonale 
Nowicyufzowie odprawiali, iakby juž 
byli dawnemi Profeffami. Przyuczał też 
także, y do ręczney roboty, dyfcyplin, 
Pafkow, y innych tym podobnych. Po 
Kommuniách Świętych, miewał gorące 
y długie, á bardzo pobudzające konferens 
cye, ták dalece, że niemi (krufzeni No: 
wicyufzowie ják od Spowiedži, do Gelek 
fwoich powrócśli, Po Ogrodžie cho- 
dząc z Nowicyufzami, kiedy sły (zał {pies 
waiącego ptafzka, álbo SDE! kwiátki, 
owoc jáki, robaka, wodę rybę, to fie nie 
iednego pytał o Akty, jaki by kto uczy- 
nit Akt chwały Pana BOGA, ztych rze- 
czy ftworzónych od niego. Vmártwienia 
wielkie dla przykładu Nowieyuízow 
czynił, ofobliwie w Refektárzu, w Wi- 
gilie Swiąt ofobliwych , przy Naukach 
duchownych w Oratoryum, ftrofuiąc 
Nowicyufiow, y zá defekta pokuty im 
nóznóczaiąc, fam fię ná dyfcyplíne nago- 
tował, ktorą żeby mu wfzyfcy dawali 
bez dyfkrecyi, pad poftufzeńftwem ro- 
fkázowaf, wżiąwizy záš od każdego 

z olobná dyfcyplinę, y położywfzy fię 

ná żiemi, kazał wfzyftkim deptać po fo- 

bie. Skromnośći No wicyufzow w ôczách 

ofobliwie w Aktách pofpolitych, bardzo 

Przeftrzegźł, y do niey przyzwyczájal, 

oprocz Welum ktore w Chorze y w Re. 

fektarzu zaw íze wisiało, miewał infze — 
przy 
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przy fobie, y byle kto oko podniofi, zá- 
raz mu do kilku dni włożył na cczy. 
W-Chorze na mieyfcu kedy śiada Mági- 
fter, miewał pod ławą wielki kamień, 
4 ieżeli obaczył, żektory zBráči, nie 
czynił należycie głębokiey inklinácyi » 
zaraz mu go na lzyi powiesił, Jeżeli 
kiedy Ç 1áko fię wyzey powiedżiało) po* 
zwolił mowić na rekreacyi, to furowo 
pokutował, ieżli powrácáigc do Konwen- 
tu po wyiščiu ciekącego Zegárká, fiowo 
ktory do ktorego przemowił, przykázu- 
iac że fię w milczeniu powracać powin- 
ni, y od uderzenia w tabliczki na pre- 
paracyą do Modlitwy, ( ieślifię zniść ká- 
zał po Ničízporze, co bardzo rzadko było) 
już żaden nie mogł do drugiego słowa 
wymowić, ale fię wfzylcy do Cel w mil- 
czeniu rofchodżili. Nikogo nigdy z świc- 
ckich procz Doktora w chorobie, do No- 
wicyśtu niepuścił, á ieżeii kto zkre- 
wnych chčiat fię widzieć z Nowicyu- 
fzem, chočiážby był Ociec, lub Matka, 
nigdy z niemi mowić lamemu niepozwo- 
lit, tylko przy fobie, ktorego y na krok 
nie odftapił Zgoła był prawdziwy mus 
rzeczą y Imieniem Mágiftrem, y 24 jego 
edukicyą, nauką, inftrukcyą» y przy- 
kładem, mogł każdy o Nawicyście pra- 
woziwie mowić, Swięty Nowicyat. 
Fo tym, tak chwálebnie przez trzy 
lata odprewionym Vrzedžie, ź wielkim 
pomnoženiem Zákonney Obferwancyi » 
obrany był Ľefinitorcm Prowincyi, y 
na Vrzędźie Magiftra Nowicyufzow po- 
twierdzony, gdžie ták, radą do Dobrá 
Pofpolitego Całey Prowincyi dopomá- 
gal, iako tež Młodź Nowicyścką, przez 
wielką do tego fpofobnosć, y /expery- 
encyą do dofkonałośći w Gnotach 5wię« 
tych, y wfzełkiey Zakonnośći, chwale: 
bnie y przysł:dnie prowadził, jako fię 
już o tym wyżey namieniło , podczas. 
„pierwlzego Vrzędu iegoj na Mágifteryi 
Nowicyuizow. 
Widze tedy Frowineyá Náfzá, ták 
wielki pożytek, z Vfiug duchownych y 
powierzchownych» tego Oycá, przy 
niezwyczayney roftropnošči, y Zyčiá 
Swistobliwosči. ná Kápirule Prowincy. 
alney, z Defiritorá, y Mágiftrá Nowi- 
cyulzow, wyftáwifá go; zgodnemi woń 
tami, wfzytkich Oycow Gremialnych , 
na. Godność Prowincyśllką, ktorą z 
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niewy powiedžiána żarliwośćią, © náy=4 
mnicyfze przeciwko Regule y Koníty- 
tucyom niedofkonałośći, y przeftepítwá 
odprawiał, W náznáczániu pokut, ZA 
winy, ten záwíze zwyczay chował, že 
inízych niezážy wał y nienáznáczál, pokut 
tylko te, ktore zá każdą winę, fą ná- 
znáczone w Konftyrtucýách: y nigdy w 
nich niedy(penfowat, poki fię czas, od 
niego zálozony nielkonczyt, "Konftý- 
tucye zawfze przy fobie no$ił, lubo 
wizytkie umiał na pamięć, żeby kiedy 
fie co przytrafiło, przećiw prawu, 24- 
raz niemi dowodźił. Niemiał w ftro- 
fowániu na nikogo fzczgulnego reípe- 
ktu, ale tak Przetozonym, iak y pry" 
watbym Zákonnikom, o jaki defekt obe 
winionym, prawdę mowił, y według 
miary  Winy ftrofowat.  Wizytniąc 
Prowincyg> do ktorego tylko klalztoru 
przyiechał ná Wižyte, ledwie dżień ie- 
den ipocząwiży z podrozy, Zaráz nas 
wfzytkie Akty chodżił; y żeby má nich 
wízy(cy bywali, pilnie fię we dnie y 
w nocy ftárat. Wypytowát fię na wi- 
zytach, ieżli fię Akty fwego czafu od 
prawowały, ieżli lampa we dnie y w 
nocy, przed Nayšwistízým SAKRA- 
MENTEM goržata, ieżli Zakonnicy 
zdrowi y Chorży , mieli Satysfakcyą + 
od (wcich Przełożonych, iezii rocznie 
Rekollekcye, wfzyfcy czynili, ieżli czę- . 
fto beż fiufżney rácyi z Konweńtu do 
Miśftaw niewychodžili, ieżli Rachunki 
Konwencie Kazdego Miesiąca opilane 
by wáty, iežli Duchownych konferen- 
cyi w Piątki nieopufzczáli, ieżli Prze. 
łożeni Konwentow Zycie fpolne Zdru- 
giemi prowadźiłi, y na Aktach pofpo- 
litych bywali. ieżli Gę w kim» wł- 
{nosc nieznaydowała, przećiwko Sľubo- 
wi Uboftwa, ieźli fię do Gel bez wiá- 
domošči Przełożonego; pod“ czas mil- 
czenia śćifiego' nietchodžili, ieżli fię Os 
bligacye, według Intencyi Dobrodżie- 
iow wiernie» odprawiśły. Ználážízy 
zás w tych y innych okolicznościach 
jakie pržeflepítwo , żarliwie karał, y 
firofowát, usilnie zabiegaiący żeby Ww 
niczym nieodftąriono; od Praw, y Ww- 
fzelakich Vftaw Zakonnych. Vchoway 
Boże, żety co znalazł przeciwko opifaniu» 
w Geli ktorego Zákonniká, zaraz towy”' 
nieść kazał; y furowo o to napomniśł 
Zgoła był 
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ła był bardzo czuyny, w utrzymowóe 
niu Zakonney Obferwancyi, ktorą fam 
ná fobie przykładem pokázowat ; zá- 
czym wlzyfcy go fobie powázáli + y 
lubo go iako Oycá kochali, jednak fie 
y jako Sędżiego, ściśle» naymnieyfzą 
rzecz roftržalálacego , báli, y Obler-- 
wáncyi pilnowali. Przeto lubotak ściśle 
dopominał (ie zachowania Uftáw Zákon- 
nych, podobało fie Panu FOGU, že po- 
wtornie > powięlu infzych Przełożeń-- 
fkich Urzędach, w Roku Páňíkim 1703. 
obrany, był Prowincyałem, y zwykłą 
żąrliwością;+Oblerwancyą S. z wielkim ie 
pomnożeniem, w Zákonných siak 
utrzymował. Dla czego też, na mieyfcu 
Qyca Nófzego Generała, był po dwá 
kroć Wizytatorem Generálnym Nálzey 
Prowincyj. i | 
„ Będąc Przeorem konwentu Święte 
go MICHAŁA w Krakowie, z wielkim 
zbudowaniem, y roftropnośćcią; teno 
Urząd odpráwowat, y lubo iuż był w 
w latach podelzły, na wízyftkie Akty 
wiernie chodźił, we wfzyftkim pofpoli- 
te życie prowadźił, y w niczym žádney 
folgi niechćiał przypuścić, nawet yw 
chorobách zoftaiąc, Nie tylko u Ofob Zá- 
konnych, śleteż y uSwieckich, Prała-a 
tow» Panow, dla zycia przykładnośćj, y 
powážney modeftyi, był w wielkim po- 
po(zanowaniu » ktorzy go czefto nawie» 
dzáli, y zaw(ze zbudowani od niego wy- 
chodžili > ;y dla iego Świątobliwością 
obfite jałmużny ná wfpomażenie uboftwą 
tego Kláfztoru pofyłali, polecaiąc fie 
y potrzeby (woie, jego: modlitwom, | “ 
„ Miał od Pana BOGA ofobliwy dan Wy- 
fokiey Bogomyślności, przeto nigdy, ná- 
wet y w drodze będąc, modlitwy wne- 
trzney nieopulzczał w Konwendię zás 
czyniąc ią z Zgromadzeniem, cały czás 
w wielkim Ducha u(pokoieniu, klęcząc zá 
wfze, ná niey trwał, częfto łzami zalany, 
z obfitości miłośći Pana BOGA, y chod: 
by niewiem iak naywiękfzą była Zábáwá, 
nigdy z niey. niewychodźił, y był temu 
bardzo przędiwny, żeby kto miał wy- 
nišé z Modlitwy, Niekontentuiac fię 24$ 
dwiema zwyczaynemi nódżień godži- 
námi, (polney w Chorze Modlitwy, 
prawie cały czas w Geli na Rogomyślno» 
ści przefławał: do tego, uftnego Nabo- 
zeňítwá, więle codżień odprawiał, iako. 


ro Officum małe Nayświętfzey PANNY, 
Koronki, Litánie, Pfalmy Pokutne, y 
rożne tym podobne dewocye. Przed 
Nayświęt(zym Sakramentem byłuftawi- 
czny, olobliwie w nocy, kiedy go nikt 
nie widžiaľ, y miał ten zwyczay, kiedy 
przyiechał do ktorego Konwentu, naye 
przod fzedł przed Nayšwistízy SAKRA-« 
MENT, co tež famo záwfze czynił, kie- 
dy gdžie wyieżdzał z Konwentu. 

DoMlzy S. z wielkim przygotowá- 
niem przyftępował, á nigdy bez iakiego 
ofobliwego umártwienia, ktora z wiele 
kim nabożeńftwem odprawiał, y po (koń: 
czeniu iey, długo fię na dziękczynieniu , 
chociaż w Žimie y w mrozy cięfzkie bá- 
wit, z odkrytą zawfzegłową, witáiac záš 
w fercu (woim tak wielkiego Gośćia Pana 
JEZUSA, ciefzącfię z nim, z wielkiego 
affektu, nie mogł fię od łez wftrzy mać. 

Do Nayšwietízey PANNY, miał ofo- 
bliwe Nabożeńftwó ktorey Vroczyftości 
rožnemi umartwieniami poprzedzał, y 
w każdą Wigilią do hiey, ná žiémi jedząc. 
o chlebie y piwie pościł, y to iefzcze 
chleb piotunem álbo popiołem pofype: 
wał, co czynił aż do śmierdi. Jle razy 
był w Konwencie Nowicyśckim, we 
dnicy wnocy przed Culownym Obra- 
zem Nayšwietízey PANNY, w Orátory« 
um. Nowicyufzow będącym, z wielkim 
Nabożeńftwem przeklęczał. 

Świętego JOZEFA miał zá ofobliwe. 
go Patrona, y kochał go wielkim áffe- 
krem, do ktorego wfzyftkie Srody z po- 
ftem obchodził , Spowiedzi od rana do 
poludnia nabożnych do niego dewotow, 
w każdą Srzode wiernie słuchiwał, o 
Godnośći. y pochwałach jego częfto roze 
mawiał, do Nabożeńftwa ku niemu, ros 
šnémi (pofobámi zachęcał, 

W Posłąfzeńftwie niewypowiedžiánie 
był pilny, y będąc prywśtnym Zakonnie 
kiem, choć w. ftarośći, y przy. wielkich zás 
slugách, naymnieylzey rzęczy bez wia: 
domośći y licencyi Przełożonego, nigdy 
nieczynił. A iako w. tey Cnočie wfzy- 
fikich ząw (zę poprzedzał, ták też kiedy bye 
wał na Przełożeńftwach,do tey Gnaty Zás 
konnikow, rožnem! fpofobami zápráwiaľ. 

Ukoftwo Zákonne džiwnie kochał 
Habigu ćieńkięgo, nigdy niezażywał, ale 
w bąrdza grubym z fukná proftego cho- 
dit, w Geli ubogie posłanie, y ieden 
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Obraz Papierowy, dla wzbudzenia áffeè 
ktu ku Pánu BOGV, Krzyż. drewniany, 
Brewiarz ftary , iefzcze przy Profeflyi 
do zażywania fobie dány, konferwo: 
wał, y kilka Xiążekduchownych do czy» 
tania. Choć mu też z potrzebnych rze 
czy czego niedoftawałó, nigdy 0 tym 
z nikim niemowił; chyba poftrzeżono, 
czemu on niebardzo był rad, álbowiem.s 
chciał bydž we wlzyftkim nóaślądowcą 
ubogiego Chryftufa. 

We wizyftkich ákcyách iego wydawá- 
ła fig pokora bardzo głęboką, przez kro? 
ra podło. trzymał o fobie, lubo był wys 
fokiey nauki, y wielkiey Życia przykłae 
dnośćiż dla czego {woy roz(ądek, pod 
innych zdźnie łatwo poddawał. Będąc ná 
ták wielu Przełożeńfkich Vrzedách, iák 
prętko je fkończył, był iak ieden No- 
wicyufz, y w żadne fię Rządy nie wdás 
wał, z Przełożonemi (wemi, ktorzy 
pod nim byli w Nowicyáčie, y od niego 
do Zákonu przyięci, z wielkim ulzanos 
waniem poftępował, 

Byt wielkim Stťozem y Przyiścielem 
olobnošči, álbowiem Geli zawfze pilno- 
wał, nigdy go po Kláfztorze nikt nieo- 
bżczył, chyba kiedy ná Akty (polne wy- 
fzedi, náwet podczas zwycząyney roz- 
mowy , ktorey po Obiedżie, z opiľania 
Konftytucyi bywa godžina, czefto (ie do 
Celi wypralzał. Miał wielki śffekt, do 
Náfzego Konwentu Puftelniczego, gdżie 
śćiśle zachowuią ofobność, - przeto tám 
po kilka razy na Rok íchraniat fie, ofo: 
bliwie na Adwent, y wielki Poft, y ná 
Duchowne Rekollekcye, ktorych žádne- 
go Roku nieopuścił; y Przełożonym bedac 
bardzo tego piłnował, żeby je wfzyfcy 
Zakonnicy czynili, TAE 

W umártwieniu Aż do śmierdi był u- 
ftáwiczny , dyfcypliny bardząwną śiebię 
niemiłośierne czynił, nie tylko w po- 
fpolitośći cztery razy w. tydžieň z dru- 
ziemi, ale też y prywśtne , ktore ydo 
połgodźiny przeciągał, nawet y wslá- 
bym zdrowiu będąc; także bywálac w 
drogach, upátrzy wízy fobie mieyfce, dys 
fcypliny odprawiał, Zadnego dnia nieo- 
puścił, żeby má (obie, ślboPafka želá- 
znego, albo Włośiennicy nienośił, W Há- 
bicie na gołym łofzku,albo na żiemi czę- 
fto (ypiał. Mało co kiedy jadał; prágnie- 
nie rządko kiedy pośilił, w nocy wię- 


cey fie modlił, niž (pôczy wał. 

Milczenie bardzo śćiśle zachował, y 
pofpolicie birdzo máte, azawfze cicho 
mowił, choć y w ten czas gdy fie godži« 
ło mowić, y choć był Przełożony m, pod 
czas śćiftego milczenia odKomplety do Pry 
my, ani fam mowił, śni mowić dosiebie 
niepozwolił, ale znakami pokázowat, albo 
na karteczce, na to czego potrzebowano 
odpowiadał; przeto był bardzo trudny, 
z infzemi dyfpenfować w milczeniu, — 

Gnote cierpliwości w wyfokim [Sto- 
pnia chował, ktorą w wielu okazyśch 
przeciwnych pokazował, y nigdy po o- 
bie żadnego znaku niegierpliwośći nie 
dał, y kiedy co przećiwnego BOG ná nie- 
go dopuścił, jako zá nay wieklzy Dar, 
dziękował mu mowiąc: Bemediččys Deus 
jn donis fuis, fit Nemen Domini benedičiam 
in (acula. Błogoffawiony BOG w Dáracb 
fwoich , miech bedžie imig Panikie pochwá- 
lone má wieki,  Częfto tež na zdrowiu 
zapadał, y nieżnośne boleśći cierpiał, 
iednak fe ná nie nieufkarżał, y o nich 
nikomu niépowiádať, śle gwałt fobie 
czyniąc. wizyftkich powinności Zákon: 
nych iak ieden z nayzdrowfzych pilno- 
wał: y dopiero kiedy po nim słabość 
poftrzeżono, przymufzony Pofłulzeń-- 
ftwem, co go dalegáto powiedžiat, ie- 
dnak poki mogł , w niczym fobie nie- 
pofolgował. ` 

Byt Wielebny Odiec ftatury średniey, 
Twátzy wyfchłey, y bládey, ná wey- 
žrenie (urewy, w ułożeniu powierz. 
chownym poważny, y do zbudowánia po. 
budzálacy, Głowę zawíze miał ku żiemi 
(chylong, wmowie cichy y powolny, 
w napominániu bardzo (kuteczny, z kto- 
rego Swiątobliwość wynikaiąca, (zano- 
wać, y bać fię go, przyniewalała. 
" . Ofłatnia choroba, Wielebnego Oycá 
byłą puchliná, w ktorey poki mogł, 
Mízy Swietey odprawiać nieopufzczał, 
á gdy juž wcale ná siłach uftawał, u- 
prosiť fobie u Przełożonego licencyą, že - 
by go nofzono ná fiuchanie Mizy Swie- 
tey, ktorčy codżienie, bo y Woftátni džieň 
śmierci (woiey słuchał: W tey choro- 
bie, codżień Spowiedź Świętą z wielką 
(krucha czynił; Modlitwy wnetrzňtý: 
y innych zwyczaynych nabożeńftw fwo: 
ich nieopufzcał, olobliwie Officyum 
Pańlkiego, ktore ýy tegoż dnia, ktorego 
umarł 
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umarł, z pomocą Infirmáryulzá, aż do 
Nony odprawił; będąc fobie wlzyftek 
przytonny. Trzeciego dnia przed 
śmiergią» Z wielką pokorą o Sakramenta 
Swiete prošil, ktore zwielką Ducha go- 
rącością, y Náboženítwem przyiął, y o 
adpufzczenie win fwoich wízyftkich 
Braći , z wielkima famego šiebie.s 
poniżeniem upráfzať. Ofatniego dnia 
$mierći, iako fie powiedžiáto, Mtzy S. 
z. ráná, mó (ali, ktora ieft ku wielkiemu 
Otrárzowi w Klófztocze Swiętego ;M [- 
CHÁŽA, nabożnie ftuchał, przed ktorą 
fię (powiádal, y nayświęt(zą Kommunią 
przyiął, y juž po przyięćiu Kommunij 
Swistey, żadnego ratunku zdrowia przy= 
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iąć. niechciał, tylko fie z Panem Bogiem, 
częśćią myślą, częśćią uftnemi Aktámi 
zabawiał, wpošrod ktorych fam efwoiey, 
mocy, śiadfzy na lo(áku, polecanie gdu- 
{zy zaćząć, y Gromnicę fobie podać roz- 
kazał, ktorą mocno w reku trzymając, 
w wielkim ufpokoieniu konał, y w krotce 
Ducha fwoiego; (zczęśliwie Bogu oddať. 
Vmarł w Krakowie, w Konwenčie Swięa 
tych MICHAŁA y JOZEFA, w opinij 
Świątobliwości, pełen dni y dobrych 
Vezynkow. Roku Pańtkiego Tyśiączne» 
go Siedmfetnego Pietnaftego, dnia piątega 
Wrżeśnia, o godźinie czwártey z połu- 
dnia, Máige lat wieku (wego 64. 4Z4- 
konney Profefyi 43. 
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Wielobnego Oycó SZYMON A od Ofiáromániá Nayswięt- 
[zy PANNY Poláká. . 
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dry lelcbny. Ociec SZYMON od 

P Ofiarowania Nayświętlzey 

PANNY, urodżił fię we 

Lwowie, Roku Pańikiego 

11671 z Pobożnych y bo- 

żicow , Ociec icga zwał fię 

Antoni Koczankąwicz, Raycá L.wowíki, 
y Medycyny Doktor, Mátká Agniefzką 
Altemaierowna, ktoremu pi Ghrzcie 
Świętym Jano imiona, Jáná y Fráúciízká, 
Fod pobożnych: Rodžicow edukácys, 
Mlekiem bojaźni Bofkiey wychowany, 
nic tylkow przyftoynych obyczśiach,alę 
też y w Gnotách Świętych, ták. poftę-- 
pował. że w dziečinnym iefzcze wieku, 
zoftaiąc> przy(ztey dofkonałośći, jawnę 
dawał dowody, albowiem był. do Nabo- 
żeńitwa fkłonny, cichy, układny, fkro- 
mny, nikomu nienaprzykrzony, nie tyle 
ko Rodżicom, ale y do nowym pofłufzny, 
do tego był piękney: y przyiemney: Vro- 
dy. polityczny, wymowny, z ktorych 
przyrodzonych tálentow, nádžicie wiel- 
ką o (obie Rodžicom. (Woim. czynił; y. 
pad inízych Bráci, ktorych miał dwoch 
przed fobą, Jozefa y Michała, á po fo- 
bie. nay mlodľzego Gabryeli Koczanko- 
wiczów» dla wielkich łafki , y natury 
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przymiotow, w naywiek(zym był uRe: - 
džicow (woich áffekčie, y ftarśniu, 
W.džiešiarym Roku ná Nauki <oddá- 
ny, ták fzczęśliwie w nich pofigpowat, 
ze fi: w nim coś widżiało bydź nadprzy» 
ródzonego , y od Autora natury: (Zcze- 
gulniey przydanego, ślbowiem do po-- 
dżiwienia infzych, był byftrego y-oświe- 
conego dowcipu, przeto łatwo wlzyfiko 
poymował, y o lepfzą w fzkolnych náu- 
kach, z fwoiemi Kondyfcypułami certo- 
wał, Przy tákiey zás w náukách pilno» 
ści, džiwnym fpofobem  Nábozeňftwá 
pilpowałą ktorego. wczeftych Spowie-- 
džiách y Kommmuniach Świętych: w ur 
częfzczaniach do Koščiolow, wffuchá« 
niu ffowá Bożego , w poftách + y umár- 
twieniach, C ktore potájemnie czynił ) 
niezániedbywat. Po fkończonych chwa- 
lebnie. (zkotách, zá oświeceniem Boíkim, 
oczywiśćie. poznawfzy prożność, nieftás 
tecznosč, y. odmienność światową, y ták 
wiele do, utraty. zbawienia wiecznego 
olázyi » poezął myśleć, iakimby (pofo- 
bem, mogł świąt opuścić, y życie (woie, 
ná fiużbę Eofką ordynować. Przeto tę 
(práwe gorąco, Pánu BOGV polecał, y 
Protekcyi Nayświętl(zey PANNY. 
W tych 


W.tych pobożnych będąc zamysłach, 
maiąc w Zakonie Nafzym Rodzoną Cio- 
tke (woię, w Kláíztorze Lwowíkim, 
Karmelitanek Bofych, Wielebną Matkę 
ANGELE, wielkiemi łalkami Bofkie- 
mi udarowaną, y opinią Swiątobliwości 
fiawnę,zwierzył fię iey, Ducha y pragnie- 
ia (woiego, ffuženia Panu Bogu; w czym 
iey O radę, y ratunek upralzał, takżę 
y O przyczynę do Rodžicow s żeby mu 
do Zákonu S. wftąpić niezábrániáli, lu- 
bo ielzcze niebył determinowany fam 
w fobie, w ktorym fię Panu BOGV ná 
uffugi miał oddać. Tey tedy Wielebney 
Matki, y Ciotki fwoiey, zbudowany 
rozmową, y Zá iey radą idąc, urhyślił 
wftąpić do Zakonu Nafzego, zá ktorey 
też inftancyą od Rodžicow ( lubo z wiel- 
kim ich żalem y trudnością ) pozwoles 
nie y błogoftfawieńftwo otrzymał, y w 
krotce do Krakow był zdomu wyprá- 
wiony, Gdžie ftanąwfzy, usilnie fie pro- 
śił doZákonu Nafzego, y zá konlen- 
fem Przełożonych» przypufzczony był 
do Habitu Świętego, ktory fzczęśliwie 
przyjął, w džieň Ofiarowania Nayświęt- 
fzey PANNY, dnia 21. Liftopádá Roku 
Pańfkiego t687. maiąc lac wieku iwe- 
go 106. nazwany Brat SZYMON od Oflá« 
rowánia Nayświętfzey PANNY. 

Odebráwízy fkutek powołania fw e- 
go, z wielką Ducha gorącośćcią w drodze 
dofkonałośći poftępować pocżął, ćwi- 
cząc fig w Cnotách Swietych, w ktorych 
infzych Rowiennikow fwoich wyprze- 
dzał, ofobliwie w Pofłufzeńftwie, w Po- 
korze, w umártwieniu, Ww milczeniu y 
fkromności Zakonney, ktorą prawie 
wizyftkich budował, y tak w niey był 
ugruntowány, że w niey trwał áž dą 
Šmierči+ Ztak wielką tedy dofkonało- 
ścią odprawiwfzy Rok Nowicyátu fwoiez 
go. uczynił (olemna Profeflyą, Roku 
Pańlkiego 1688. dnia 21. Liftopąda; 
maiąc lat $iedmnaście. — > 

Po Profeffyi, znaiąc fię bydź do wię- 
kfzey życia dofkonałośći bárdžiey obli- 
gowánym, ušilnie Obferwancyi Swietey 
pilnował, żeby iey w naymnieyfzym 
punkcie nie przeftąpił. Przeto do wfzy- 
ftkich Aktew {polnych ftarał fie bydź 
naypierwížym, w mowieniu Oficyum.s 
Pańfkiego w Ghorze, tak nabożnie był 
ułożony >» że y oká z Brewiárzá niepod* 
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niofi, czym do Nabožeňítwá wízyftkich 
pobudzał. Byłdo podžiwien ia ná każdy 
głos Poftulzeńftwa ochotny, y nay mniey- 
{zey rzeczy, bezpozwolenia y wiádo. 
mośći Przełożonego (wego nigdy nie 
czynił, Umartwienia tak wnętrznego 
iak powierzchownego wiernie pilnował, 
y w nim fię co džieh ćwiczył, dla tego 
procz zwyczaynych mortyfikacyi , inne 
niezwyczaynę częfto fobie uprafzał. 
Zá fundąment Dofkonśłości, założył fo- 
bie Pokorę, y Miłosć wzaiemną, z ufz4* 
nowániem ftárízych, przeto nie tylko 
Przełożonym, śle yinfzym wielkie po- 
fzanowanie czynił, o iáki defekt niewin- 
nie obwiniony, y úmartwiony, nigdy 
fię Z niego nie wýmáwiat, ale fie z okázyi 
upokorzenia ciefzył; poffugi pracowite 
zá innych podeymował, Chorym z wielką 
miłośćią uffugował. Milczenia gaś tak 
ściśle przeftrzógał , ofobliwie na miey-- 
fcach zakązanych , iako to w Chorze» 
w Refektarzu, na Kurytárzách , že ni- 
gdy wiednym ffowie, nie byt y razu 
notowany, dopićroż žeby pod czás Silen- 
tium miał do kogo  przemowić. Do 
Mfzy S. służyć, była wielka jego pos 
čiechá , przeto nie tylko komu był nápi- 
fany, fłużyć do niey» z wielką służył 
ochotą, ale też w tey Anielíkiey Ustus 
dze, innych rad częfto zóftępował, y Z 
takim Nabożeńftwem, fkromnością, y 
ufzanowaniem , tę Swietą Vstuge odprás 
wiał, że patrzących nášiebie do Nabo- 
żeńftwa, y do zbudowánia zachęcał. 
Oprocz dni opifaných, (polney wízy- 
ftkim Bráči KOMMVNIJ Świętey» 
za. pozwoleniem» Przelozonych , czę- 
fto do Nayświętlzego SAKRAMENTU 
przyftepowat, do ktorego fie Z wielką Du- 
cha gorącośćią gotował, y długie dźięk- 
czynienie, wferdecznych affektach odprás« 
wiał, y z uftáwicznego wzdychańia ná 
dżiękczynieniu, znać było po nim, iak 
wielkim ogniem miłośći, we wnątrz gos 
rzał, ku tey Nayświęt(zey Tájemnicy. 
W Rok po Profeflyi na Filozofia, á 
potym we trzy lata ná Ieologią z Po- 
flufzeňftwá poftany, nie tylko Vmieiętno* 
ści, ale y Ducha gorącośći wiernie pil- 
nował » zkąd od Kondyfcypułow fwo- 
ich, miał tę pochwałę, że onim mię- 
dzy fobą mawiśli: NÁS SZYMON iuf 
dobrej Głowy, śle jefcze lepfey Dufy. vd 
ježe li 
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jeżeli łatwością biegłego y wylokiego 
dowcipu», w poymowaniu wízelákich 
zawiłośći» Rowiennikow (woich prze- 
wyżfzał, w Zákonney Obferwáncyi: ro- 
wno z febą certuigcego niemiał, y ták 
fie do Nauk śpplikował, że od Cnoty nie 
odftępował. Przeto na końcu Teologii: 
na Godność Kápláňíka wywyžízony, 
nayprzod Filozofij, á potym Teologij był 
fawnym Profeflorem, y ztaką Nauki 
głębokością, z taką wymową, y fúbtel- 
nośćią, publiczne Dyfputy odprawował, 
že nie tylko u wfzyftkich był w wiel- 
kim fzącunku, y áffekčie, ale reż y cá- 
lemu Zakonowi, Honor, y Imie wielkie 
czynił. 

Częścią dla słabey od Natury kom- 
plexyi. częśćią dla uftawiczney fpekula- 
cyi, y nad czytaniem fedentaryi, 2ácho- 
rował na Hektykę, y począł fchnąć, jee 
dnak, žZádneý fobie folgi niechciał 
uczynić „albo na toížku (począć, ale we 
wfzyftkim, oftrośći życia Zakonnego 
wiernie pilnował. Przeto boiąc fię Prze» 
łożeni, 9 dalíze zdrowia jego niebefpie- 
czeńftwo, applikowali go do pówierz- 
chownych zábdw, y ná Kápitule Pro- 
wincyalney obráli go Konwentu Wárfzá« 
wikiego Przeorem, ktory Vrzad z wiel- 
ką róftropnóścią, y wfzyftkich ukonten- 
towániem odprawiały y wielką miał do 
każdego miłość, ktorey też Wzan-* 
jemney od każdego doznawał. W opá- 
trowaniu potrzeb Zgro n ádzenia, wiel- 
kiego ftarania przykładał, y dał mu BOG 
ofobliwą łalkę, y akceptacyą u Dobro- 
dżieiow, že go choynie opátrowáli: do 
ktorych był tak bardzo fźczęśliwy, že u 
kogo raz poftał, radźiby go zawfze mieli 
u šiebie, y dla wielkiey iego do wizyt- 
kich przylemnośći, łagodności» fkro-- 
mności, wfzyfcy go fobie zázdroščili, 
do siebie zaprafżali, y fami fię go czego- 
by tnu do Konwentu niedoftawało, do- 
browalnie pytali, y z (zezera ochota w 
potrzebách rátowáli. Nie. tylko zás 
chwalebny był, w flárániu fię o potrzeby 
doczefne, ale nie rownie chwalebnieyfzy 
w utrzymowaniu Zakonney Obferwáncyýi,, 
doktorey słowem y przykładem wízy- 
fikich zachęcał: y bardżiey łagodnością, 
w ftrofowaniu  defektow  poftępował. 
Zgoła na tym pierwizym Vrzedžié Przes 


łożeńfkim, ták fie wfzyftkim podobał. 


że ná naftępuiącey Kápitule, w Roku 1710. 
Zapewne miał bydź obrany :Prowincyá 
łem, dla wielkich w rządzeniu tálen-- 
tow, ale pokorny Ociec, y bardżiey 
bydź poddanym, niżeli Przełożony m prá- 
gnący, porozumiawfzy przychylne lo- 
bie Wora, każdego z WW. Oycow obchoą 
džiť, y do nog z uśilną prožby padał, 
żeby odmienili zámierzona intencyą, y 
gloly (woie, ná kogo inízego obroćili» 
wymawiaiąc fię przez pokore, nayprzod 
młodośćią (wolą, (gdyż ná ten czas do- 
piero był w trzydžieftym trzečim Roku ) 
potym w famym fobie ofądzoną niefpo- 
bnością, bo od wlzyftkich zá bardzo 
fpófobnego y tego (topnia Godnego, był 
poczytany; y tak fkutecznie prosił, że 
Wotá na Siebie gotowe, na kogo inizego 
obročiť, á fam zoftal Przeorem Konwen- 
tu Krakowfkiego, SS. MICHAŁA y JOe 
ZEFA. Przeto nateyże Kapitule obrać 
ny był Prowincyálem, Wielebny Očiec 
Nafz BOGVSŁAW, 4 Jelu enaria, Jofeph 
z Przeorá Lubelfkiego, po odprawionym 
chwalebnie przez fześć lat Przeorftwie 
Lubelfkim. "Ten Wielebny Ociec, uro: 
dżił, fie w Szaniawach w Wojewodztwie 
Lubelíkim, 1608. nazwany nó świecie 
DANIEL SZANIAWSKI, y nie tylko Dom 
fwoy áley Zákon Náfz wielce ozdobił, 
albowiem dwuch Braci Stry iecznych Ro- 
dzonych miał Bifkupami, toieft KON: 
STANTYNA Szaniawfkiego, nayprzod 
Kujawfkiego, á potym Bifkupá Kráko« 
wíkiego, Siewierfkiego Xiążęcia, drugie- 
go FELICYANA Szśniśw (kiego, Bifkupa 
Chetmíkiego, y Koadjutora Arcybilkupa 
ftwa Lwowfkiego: fam zás dla wielkich 
talentow, y zasług, po infzych práco« 
witych Vrzędach, iako to Lektora Filo- 
zofij y Teologij, Przeora, Definitorá s 
obrany był po trzy razy Prowincyśłem, 
y Vrząd Wizytatora„ Generalnego po 
dwa rázy, chwalebnie obchodźił : y pełny 
dni yzafug, mając lat 64. umarł w Lu" 
blinie, dnia ośiemnaftego Lutego,Roku Pań 
fkiego 1732. Zakonną Obferwancyą, y 
wyfoką mądrością znakomity, (Go fię tu 
z okážyi rekuzówanego, Prowincyálítwá 
od Wielebnego Oysá SZYMONA, przy” 
toczyło. ) 

Skoňczy wízy Rok Pržetožeňítwá w 
Krakowie, zá náftapieniem morowego 
powietrza, falwuiąc życie Braći (wos 
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ich; wyfłał Zgromódzenie do Zygarto- 
wic, Dobr Nafzego Wiśnickiego kon- 
wentu. a fam fig zá Stroża wiernego, 
Kláťfztoru (wego, ž miektoremi Zakon: 
nikámi ofiarował: czego lubo mu 
zabraniano, niechčiať  žádna miśrą 
uťtgpič, obieraiąc fobie raczey umrzeć 
zá wfzyftkich , niźli ktorego z Bráči w 
w niebefpieczeńftwo podać. A že, łu- 
dżie przed powietrzem uchodzący » 
z Krákowá, po rożnych Kláfztorách, rus 
chomosči fwoie (ktádáli do depozytu» 
trafiło fię že pewna Ofoba dóałą także 
depozyt fwoy Wielebnemu Oycu do 
przechowania, ktory zzwykłey ku ká- 
ždemu miłośći, przyłął go» y z niego 
fiz záražiť. Vznawlzy ż4$ po fobie, 
w kilka dni, że powietrzem był zárážos 
ny, począłfię zaraz ná śmierć goto- 
wść, dla czego przyfżedł do Nowicyátu 
nafżego, y prosit zdáleká od Forty ftás 
nąwfzy, o Wielebnego Oyca Nafzego 
ANTONIEGO, od Narodzenia Nay- 
świętlzey PANNY, ná ten czas Przéorá 
Nowicyáckiego, ktory fie z Zgromádze: 
niem (woim zamknął w Klafzotorze. 
Do ktorego wyfzedfzy, zdżiwił fię na 
przyiśćcie Wielebnego Oycá, ktory mu 
niekazał przyftępować do Siebie, ale pro: 
šil, żeby ftanąawfzy od wiátru, wysłue 
chał go Spowiedži, ktora z wielką fkru- 
chą uczynił, y po Spowiedži , zdawflzy 
wfzelką dyfpozycyą Wielebnemu Oycu 
Antoniemu, doczefnych rzeczy Konwen- 
tu Swięteg MICHAŁA, yo nich zupełną 
uczyniw(zy informacyą, oftatni raz znim 
fie pożegnał, y odfzedł Mdo Kláíztoru 
fwoiego, Do ktorego przyfzedfzy, zá. 


w o r 


raz pofzedł przed wielki Oftárz do Ko- 
ścioła, y (am fie z wielkim Nábožeňítwem 
Kommunikował, má Wyátyk dálekiey 
podroży do wiecznośći , 4 po długimo 
džiekczynieniu, w ferdecznych áffektách 
przed wielkim Ołtarzem , do fwoiey fię 
Celi powroćił, czekálgc godžiny zawo- 
łania (woiego. Vbrawfzy fie tedy w 
płafzcz, (am z Ceremoniarza Náfzego, 
zaczął Kommendácya duízy odprawić, 
ktora tež y Zakonnicy ktorzy fię znim 
byli zoftáli, przed iego Gelą otwartą, 
(gdyż im wnisć do Celi dla niebefpies 
czeńftwa nie kazał, ) głośno, klęcząc ná 
Kurytárzu odprawiali , y po íkoňczoney 
kommendácyi, ułożywfzy fie przyftoynie 
ná łofżku, y Krucyfix w ręku trzymaiąc, 
konánie [woic, cšeftemi y gorącemi áktás 
mi Pánu Bogu oddaiąc, w kilka godźin, 
(zczesliwie, y w opininij Swiątobliwo: 
ści, zotawiwfzy po fobie wiele Cnot Za 
konnych ptzykładow, żyćia fwego do- 
kończył, Roku Fáúlkiego 1707. Maląc 
lat wieku (wego jg. aZakonney Profef- 
fyi 19. bez kilku dni, ktorego Ciało, po- 
zoftali Bracia, przez wielki śffekt ku 
zmarłemu Oyen, lubo z włafnym niebeć 
fpieczeńftwem , ziaką mogli oftrožno- 
śćią w pofpolitym grobie Zákonnikow 
Nafzych, pod wielkim Oltárzem pocho- 
wśli, tegoż dnia zaraz, ktorego umarł, 
to ieft 30. Páždžierniká. 

Śmierć Wielebnego Oycá, wielkim 
żalem nápetnilá Całą Prowincyą, kto- 
rego pamiątką do tych cząsieft, uwfzy- 
ftkich w miłym wfpomnieniu, ná ktorą 
fobie, wielkiemi Cnotámi, ofobliwie mi- 
łośćią, y przykładnym zyciem zafiużył. 
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A (1 ya. lelebny Očiec GYPRYAN 
WAWA 4 Jefu Maria, zwany ná 

AM świecie JOZEF Stefano- 

GA UAEŃ wicz: urodźił fie Roku 
m SS. Pańfkiego 1606- ná Wi- 
*ASOZA śniczu, zprzyftovnych 

Y pobożnych Rodžicow, od ktorych 


lebnego Oycå CYPRYAN A å Jeju Miria Poláka. 


Nauki oddany, po fkończonych naukach 
Prośiłfię do Zakonu Náfzego, y pragnie- 
nia (wego fkutek otrzymał, albowiem 
Roku Pańfkiego 1682. przyiety był do 
Hábitu, w džieň Narodzenia Nayświęt: 
lzey PANNY, to ieft 8. Września, má- 
iąc lat (zefnaście wieku (woiego, ktoremu 
dano Imię, CYPRYAN a Jefu Maria: 

Wdžie- 
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Wudebnego Qych Cypryónái Jefu Maria Poláká: 


Wdżięczen tedy będąc powołania 
fwoiego, począł Panu Bogu fiużyć z wiele 
ką Ducha gorącośćią, albowiem zaraz 
z początku Nowicyátu (wego; bardzo 
oltre zycie prowádziť, pokuty y umárs 
twienia cię(zkie, zá pozwoleniem Przee 
łożonego czynił, y żeby go mártwiono 
y Pokutowáno, pokornie o ta prośił,pofty 
pokilká dni w tydžieň fobie uprafzat, in- 
nych zaś dni bardzo mało czego zážy- 
wał, y do potraw piołunu fobie alba 
popiołu fypał, y nigdy žadney porcyi 
ktorą mu dano, zupełnie nieziadł, ale 
mało co (ie pośiliwizy, więkfzą połowę 
pofpolicie zoftawiał, wiecey ná chlebie 
przefłąwaiąc, pragnienie też niepomału 
martwił, ledwie co kiedy do ugáfzenia 
iego zażywaiąc. — Zadnego dnia bez us 
mártwienia nieopuščiť, ale ná przemiaa 
ny włośiennice, paíki żelazne, nošiť, 
ktoremi ściśle opalany, w puł, takze ná 
ręku, y má pogach, niewinne Ciáto dres 
czył. ná gołym foížku, álbo ná žiemi 
czeíto fypiał, rzádko kiedy má (poczyę 
nek Habit zdeýmowát, dyfcypliny áž 
do Krwi częfto czynił, v“ žeby mu ie 
Przełożeni dáwáli, z wiełką pokorą 
prosił,  Począł fię tež. bardzo (po-> 


fobić, do czynienia wnętrzney Modlie 
twy, w ktorey znaczny poľtepek,. W 
krotkim czaśie uczynił, y wiele łalk 


Bofkich ná niey odbierał W.cnoćié Poe 
ftufzeňftwá dżiwnie fie ćwiczył, ktorą 
fobie obrał zá fundament dofkonátošéi + 
y każdy rolkaz Przełożonego (wego, nie 
tylko z wielką ochotą, pretkoščia , 
wiernie pełnił, ślego też jak. Wyrok 
famego BOGA obferwował. W pokorze 
w Ikromnośći, w záprzeniu fie rozladku 
y woli wláfney, w milczeniu, był mię- 
dzy infzemi iednym przykładem, do prac 
ofobliwie wzgardzeńfzych , iako te da 
chędożenia mieyfc pokornych, do umy- 
wania kuchennego y Refektarikiego ná- 
czybia, do umiátania y wynofzenia, 
śmieci, wfzyftkich ubiegał, y w podo- 
bnych usługach z wielką ochota y mi- 
łośćią innych záftepowal. Chwálebne 
Obyczáie: Nowicyuízows we. wfzyft- 
kim na fobie dofkonale wyrażał, ktore 
też potym aż do śmierci z wielkim zbu». 
dewaniem zachował. Ták záš wielkie 
ukontentowanie miał, zpowolánia do 
Zákonu Náízego, że będąc Nowicyufzem, 
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częfło fię ztym oswiádezat, mowiąc: 
Gdyby mnie z Nowicjat ná świat my/lń- 
no, czego BOG #ájkáwy miech má mnie 
niedopufícká > uktádbym fię „przed Forig. 
Nówicyńtu, 9 uczyniłóym po tysiac razy 
żę protefiacya, že pragnę żył, 9 chcę umie- 
róć, między Kármelitami Bofemi. Tak 
tedy dofkonale odprawiwfzy Nowicyśt, 
y fkoňczywízy Rok proby Zakonney, 
przy pufzczony był do SŚwiętey Profefyi, 
ktorą uczynił Roku Pańfkiego 1983. 
dnia olmego Września , maiąc lat zu- 
pełnie ikończonych šiedmnášcie. 

Jeżeli będąc Nowicyufzem, w(zelá- 
kich Cnot y oftrości życia pilnował. pa 
Protefľýi, iefzcze uśilniey w drodze do- 
fkonałośći poftępował, y Ducha, zá« 
branego wNowicyáčie wiernie pilnował. 

Pofiany na Filozofią, y potym ná 
Teologi} „ tak fig do Nauk śpplikował , 
że od Obferwancyi y życia Zakonnego» 
przez codžtenne ćwiczenie fię w Cno- 
tach Świętych, bynaymniey nie odftę- 
pował; przeto też Pan, ktorego bolážň, 
iet początkiem Mądrości, dał mu wiel- 
ką poietnosé, 2e w Náukách ták zná- 
cznie pofiepowat, iż po fkończoney Teos 
logij mogł fię między wiel} Subjektami, 
nieposlednim ráchowác, jakoż zoftawízy 
Kapłanem, naznaczony był Lektorem 
Morálney Theologij, y oraz Káznodžie- 
ią , konwentu Nafzego Wiśnickiego, y 
obadwá Vrzędy, chwálebnie przez trzy 
lata odprawiał. 

Uważając 248, že. go te prace, od 
ulubioney Bogomyślnośći, nie iáko odry- 
wały „ ydo Modlitwy niemało czafu zá- 
bierały, ušilnie prośił Przełożonych, aby 
mu pozwolili miefzkąć ná Pufzczy a 
gdżieby oddalony od 'ludżi, mogł 
fużyóć Pánu BOGV, y w ofobnośćci 
w ktorey fię bardzo kochał, dalíze ży= 
čie prowadzić. Czego gdy mu według 
pragnienia iego pozwolono, bardzo przy- 
kładnie w Bogomyślnośći, wumártwienius 
y winnych świątobliwych Pufzczy V- 
ftawach, przez ow ciás pozwoloney fo- 
bie ofobonośći trwał, y wiele owocow» 
Świątobliwości ná Puftyni názbievať, kta- 
re potym między innych rozdawał. 

Skończywfzy Rok Puftelniczégo 
życia, poftanowił uczynić rekurs do Wie- 
lebnego Oycá nafzego Generała, żeby 
mu pozwolił, áž do śmierci. mię- 
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miefzkać na Pufzczy , Ale mu do tego 24= 
grodžili drogę Przełożeni Prowin-- 
cyi, 3 niechčieli żeby tá jana Zákon- 
ney Obferwáncyi y žyčia dofkonátego 
Pochodnia, miała fię jak pod korcem, ná 
Puftyni ukrywać, ktorá potym pó wielu 
konwentach, ogniem žárliwego Ducha 
zapałona, jaśnie gorzała. Obráli go tedy, 
ná Vrząd Fodprzeorzego,, do Lublina 
gdžie ná ten czas był oraz Mágiftrem 
Profeffow, na Teologij zoftaigcych? 
ktorych według dyfpozycył Ducha (wo- 
iego, do wfzeląkiey dofkonśłośći z wiel- 
ką,pracą y ušitowaniem prowadżił,y żeby 
w nich obferwancya Swięta, przy Náu- 
kach nieftygła. fiowem, przykładem» y go- 
rącemi exhortácyámi, zagrzewał. 
Widżąc záš Przełożeni wielką w 
nim do Edukacyi y czwiczenia Mło- 
dych fpofobność, po fkonczonym Vrzę- 
džie tym, z wielkim pożytkiem, obra- 
li go Magiftrem Nowicyufzow; ná kto+ 
rym Vržedžie z wielką Chwałą Pána. 
BOGA, y ukontentowaniem całey Proś 
wincyi, chwalebnie przez trzy latam 
zoftawał. Wiedząc zaś dobrże, że od 
jego Inftytucyi, zawifia Gałość Zákon- 
ney Oblérwaneyi, pilnie fie fľarát, o 
dofkonałą Nowicyśckiey Młodzi Edu- 
kacyą, zeby w iak naywiekfzey Życia 
oftrośći, dobrze była ugruntowana: W 
przyimowániu Nowicyufzow, nie był 
bardżo fkwapliwy, ale pierwey rożne: 
mi (pofobami Alpirántow probowat: 
niżeli ich do Nowicyśtu przypuśćił : 
Nśznaczył był, iednemu profżącemu fię 
dá Zákonu, godžine o ktorey miał fta- 
nąć na probę, A to dla tego-żeby był 
Pofiufzeńftwa lego doświadczył, ktory 
že o tey godžinie nie przyfżedł, wię- 
cey go do Zákonu nieprzyiął. Albo- 
wiem nie ftarat fig, żeby miał wielką 
liczbę Nowicyulžow, śle żeby choć 
w małey liczbie, miał dofkonałych 
kármelitow Bolych, przeto upatrzy-- 
wfzy defekt jaki w Nowicyufzu, na. 
przod łagodnie napominał , drugi raz 
fkarał, za trzećim rażem jeżeli poprás 
wy niewidžiat, boiąc fię w tržodžies 
GHRYSTVSOWEY iakiey zarazy, do 
Swiętey Profeffył nieprzypufzczał. Do 
Cnoty Pofiufzerftwa, nad inne Gnoty » 
ofotliwie, przynczał, y o nic nigdy 
žarliwiey nieftrofowat iako gdy co 


naymniey(žego pržečiwko Poffu(zeńs. 
ftwu obaczył, ktore Filarem y Funda- 
mentem Życia Zakonnego nazywał. Je. 
dnemu Nowicyuížowi , dał był w Os 
grodżłie do rąk grulżkę, na wieczorney 
rekreacyi, nic niemowiąc co z nią 
miał czynić, ten idąc fpać położył ią 
na Stole, do ktorego przyfżedfzy Wie- 
lebny Odłec, przed dzwonieniem» o 
pułnocy ná lutrzńią, widząc że iey w 
reku nietrzymał, nazaiutrź w Oratory- 
um, iako o naywiekíza Wine furowo 
na niego naftąpił, y pokutował, ucżąc, 
že iey z ręku wypuścić bez Pofiufzeń: 
ftwa nie miał, według opilania Chwa- 
lebnych Obyczaiow , Świętego Nowi- 
cyatu, że kiedy co komu dadzą do rę? 
ku, tak długo trzymać powinien , cho- 
dżić, y fpać nawet z tym, poki mu 
położyć niekażą. Kazał jednemu zbie- 
rać Wišnie, żeby fię po Siedm iagod» 
dla każdego z Braci doftáto, przez o- 
myłkę więcey ich urwał, co Wielebny 
Očiec poftrzegizy „ zarliwie go 0 to 
firofował, y zá przeftapienie Pofłufżeń: 
ftwa, należycie umartwił.  Gżęfto fie 
przytrafialo, że Nowicyufza w Celi, 
lub na kurytarżu, albo w Zákryftyí 
Klęczącego zoftawił, niby zapomnias 
wizy mu rofkazáč żeby wftał, á to dla 
proby proftego Pofłufzeńftwa, y bywá- 
ło po wiele razy, że godżinę iednę y 
drugą na tymże młeycu klęczał, poki 
mu witać niekazát, Do wfzytkich As 
ktow fpolnych, ofobliwie na pierwfze 
uderženie dzwona do Choru, (4m nay= 
pierwfzy zawize przychodłił, y zau 
wielki by to miał defekt, żeby wfzy- 
fcy Nowicyufzowie, niemieli puňktual- 
nie ftanąć do Ghofu, przeto faz na.» 
zawfze "poftanowil, żeby, kto w put 
dzwonienia przyidzie, á nie zaraz % po* 
czątku, w Kocu przyfżedł do Refektar- 
ža, kto po pierwfzym džwonieniu, po# 
winien ieść na Ziemi, kto po žácžečiu 
Godžiny iakiey w Chorže, ten o chle- 
bie y Wodžie , cały džieň pośćić mu” 
šiaľ. W Káždy Mieśiąc; duchowną 
Konferencyą z każdym ,Nowicyufzermne 
czynił, na ktorey fię pytał, o póftępek 
w modlitwie, o ukontentowánie z wo“ 
kácyi, o pokuly, o umártwienie Pafiyt, 
ieżeli też kto do niego niecheči y prze” 
ćiwności jakiey niemiát, y w każdym 
punkčie 
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punkcie, každému duchowną dawał infor: 
macyą, tak, że w wielkim ufpokoieniu 
Ducha, każdy od niego odlzedł, Pilnie 
stákže przeítrzegal, żeby nigdy nieuftawa- 
ły Wigilie przed - Nayświętl(zym - Sakróe 
mentem, ná ktore Nowicyufzowie wes 
dług woli Oycá Mágiťtrá, albo według 
porządku, przez Tablicę naznaczeni bys 
Waiąg porządkutakże fiużenia do Mízy 
Świętey, bardzo pilnował, żeby każdy os 
pifaney godźiny do Mfzy flužyt, y kle- 
cząc nátym mieyfcu ná ktorym fię do 
Mfzy 5. Kapłan ubiera, czekał Oycá, 
ktoremu do ffużenia był napilany. Morty 
fikácyi ná ktore Nowicyufzowie biorą li- 
cencya, pilnie dogladať, iežli je wiernie 
odprawiaią, ktorych nigdy zdiąć nie ká- 
zał 42 wieczor, iako to Welum, Morfum, 
Szkáplerza małego, kamienia, powroza, 
čcc+ Do (kromnosci oczów, ukľádnosci 
obyczálow x ofobliwie pod czás Aktu 
Zgromádzenia, nie tylko przykładem zás 
chęcał, śle też furowo hpominał, przeto 
za iego Mágifteryi, mógł z każdego Nos 
wycyufza , Obraz nie tylko Zákonniká, 
ale Anioła wcielonego, każdy mślować. 
Mowić ná Rekreácyách bardzo rzadko 
choć y w Święta pozwolił; śle na czy- 
taniu duchownym, nauczeniu Ceremo- 
nij, álbô ręcznych robotach, odpráwiátá 
fię, zwyczayna przez godžine rekreácya. 
Bardzo tego ściśle pilnował, żeby No- 
wicyufzowie, niegadáli z Oycámi, á ieżli 
ich pytali fig o co Oycowie, to znakami 
pokázowáli , že nie mála , do mowienia 
licencyi. Zgołá iako fam we wfzyfitim 
był dofkonały, ták do wfzelkiey dofko- 
nałośći życia, Młodź Nowicyścką pros 
wádżif, dla czego Przełożeni, uwážáigc 
w nim do edukacyi Młodzi wielką (po. 
fobność, znowu go nadrugie trzy látá, 
Magiftrem Nowicyufzow potwierdźili, 
y tak, ten Vrząd cięzki y pracowity Z 
wielkim Zbudowániem, przez fześć lat 

uftawicznych odprawiśł. ` 
Maiąc tak wielkie zafługi, dla dobra 
Prowincyi Náťzey podieté, Obrány był 
Prieorem Konwentu Swiętego MICHA- 
ŁA. w Krakowie, gdžie z wielkim ítárá - 
niem; y żarliwością, utrzymował Zákon- 
ną Obferwancyą, w krorey wfzyftkich 
przykładem (wojm,dofkonśle utwierdz ał, 
y poprzedzał, Do każdego bowiem Aktu 
był pierwfży, ofobliwie ná godžine mo- 

4 Dddd 


Ju Mariá Polska: 


dlitwy wnętrzney, ták zráná iak y wie- 
czor, Z Choru nigdy niewyfzedł, choć: 
by niewiem iaka była potrzeba, trafiało 
fię nie raz, że rożni Goščie przychodzili 
do niego, leželi pržy(zli pod czas Chotu, 
wyfyłał donich ktorego z Zakonnikow, 
żeby gościa zabawił, pokiby Akt Chorewy 
fkończywizy, fam do niego nie przy fżedł, 
z czego fię niezmiernie Swieccy budowali; 
nawet kiedy podczas Choru przy niešiono 
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Jalmužne, y dano muznść; niewycho- 


džiť do odebrania iey, śle albo do fkońe 
czenia Aktu, kazał prosić o poczekánie, 
albo ieżli fię to bez niego obeyść mogło» 
kazał odebrać, y było tonieraz, že ten 
ktory przyniosł jałmużnę, názad z nią 
odfzedł, czym fię W. Oćiec bynaymniey 
niezafmucił, y w tym ražie, ufundowany 
zawfże ná opatrznośći Bofkiey, zwy-- 
czaynie mowił: geu moie grzechy: 
wiebyły godne tey Jálmužny, dla zAfług 
Zgromadzenia, wkrotce mas BOG info 
opáíršy, 4 dla docžeľney rzeczy niepó- 
winnizmy chwały Páná BOGA, 3 Aktow 
opifanych okai „Przeto wfzyfcy 
Zakonnicy , przykładem  Wielebnego 
Oycá zachęceni, wiernie do Aktow (pol= 
nych Choru, y Refektarza uczęfzczali» 
bo ieżli ktorego nie było, zaraz žeby 
przyfżedł polyłał : Kapituły tygodniowe 
z wielką Ducha goracósčia odprawiał, ná 
ktorych Exhort opifanych niezániedby- 
wał, y brał fobie do nich Mátery3s 
z iakiego Punktu, Z Reguły albo Koníty- 
tucył wybraną, czym bardzo Oblerwan= ` 
cyą Uftaw Zákonných promowowaľ. 
korrepcye win, w Refektárzu częfto. 
miewał, zdepozycyi defektu przez Ze- 
látorá, y w ftrofowániu wielkiego pos 
miarkowania zażywał y nigdy w.pópę= 
dliwości nikogo nieftrofował, ktoremu 
BOG; ták fkutecznych ffow w nápomi> 
naniu Zakonnikow dodawał, że niemi ká- 
ždego do poprawy pobudzał, ftrofuiąc zaś 
inízych, naypierwey od famego Siebie 
zaczynał, wyliczśijąc (woie defektá, y 
żeby fię z nich niegorfzyli , profząc. 
Go tylko do Ghwały Pana POGA, do 
Ozdoby Kościoła, do porządku y całości 
Klafztora, bydź potrzebnego widżiał, zá- . 
wfze temu wcześnie zabiegał, y tak taa. 
rát fię zawfzć, żeby ziáko nayprzed- 
nieyízey Oliwy, dniem y nocą» przed 
Nayświętfzym SAKRAMENTEM lampa 
gorzała» 
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gorzáľa » kiedy náftpowálá iakś Uroczy- 
ftošé w Kościele,kazał koło Nayświętfze: 
go Sakramentu, ják naywięcey świc fta- 
wiać, w ubieraniu zás Kościała, Zakry* 
ftyanowi (am dopomagał, Kośćioł zámiá- 
zał, prochy z ławek ścierał. w Wielki ty- 
adżień także, ftarał fię pilnie, żeby ná wiel- 
ki Piątek, Grob Pań(ki, iako nayozdo- 
bniey był wyftawiony : zgoła pilnie 
przeftrzegał , Ozdoby iak naywięklzey 
Domu Bożego, przeto Lichtárze (rebrne, 
Tábernaculú bogate, y takąż robotą ante- 
pedya, Chor dla Kápelli, y Ambone dla 
Kaznodżiejow, z játmužny upro(zoney do 
Kościoła S, Michała, z niemałym ko(ztem> 
fprawił. Co fię tycze Kláíztoru  żeb 

był w całośći y w niwczym nie upadať, 
wízedžie doglądał, y obchodźił, y wczes 
(na repararacyą „ ruinie naftępuiącey Zá- 
biegał, Nie tylko ná tym pierwízym 
Przełożeńftwie Konwentu 5. MICHA ŁA, 
śle y poinízych Konwentach po ktorych 
bywał Przełożonym, pilnie fię o wizelką 
fatysfakcyą dla Zakónnikow ftarał, y we- 
dług potrzeby każdego, wfzyftko kážde- 
mu--z miłośćią prowidował, dla czego 
też furowo naftępował, iežli widźiał że 
kto «o miał z włafnego ftarania,co zaraz 
odbierał, y dla fpolnego wízyftkich záe 
žywánia rozdawał, (am też fpolne ży- 
čie zdrugiemi zawlze y we wfzyfłkim 
prowadźił. y oprocz pofpolitey Refekcyi, 
od obládu 42 do wieczerzy albo kolácyi, 
Chleba okrufzyny, albo piwa; lub kro- 
pelki wody niezażył. Brata kuchenne- 
go bárdza ftrofował, ieżeli w porcyách, 
ślbo „złym ugotowaniem, albo umniey- 
fzeniem porcyi, Zgromadzenie umartwił, 


y żeby każdy miał należytą porcyą, nie 


tylko przykazował, śle y (am tego pil- 
nie doglądał. Oehorych, miał więcey iak 
Oycowíkie ftaranie, ktorym nietylko 


wfzelakie czynił wygody, nietylko u~ 


ftawicznie, náwiedzal, ale tež fam częfto 
zwięlką miłością ufługował: każdego 
maturę y (klonnošči przenikał, dla czego 
w rządzeniu roftropnie fobie według 
każdego inklinácyi poftępował. Wizy- 
ftim zaś dogadzśjąc, (am ná fiebie był 
furowy, y niedyfkretny, albowiem po- 
fty uftáwiczne odprawiał, czefto áni 
chleba śni kropli czego wufłach nie- 
málac, umartwienia extráordynáryine 
w Refekrárzu czyniąc, ná źiemi jedząc, 


winy wyznaiąc,na óftatku po wfzyftkich 
na odpoczynek idąc 4 naypierwey przed 


"wízyftkiemi wiławaiąc. W chorobie b;* 
dąc» nigdy fię z Habitu nierozbierál, áð . 


do aftátniey choroby. ktorą umarł > y to 
go poffulzeńftwem do tego, má kilka 
dni przed śmiercią przymu(zono, á lubo 
Reguła nalz4, mizśnych potraw chorym 
pozwalá, cych nigdy niezaży wał, nawet 
y porzydátku nád to, nad innych dawać 
fobie nie kazał. 

Ták wielką tédy w rządzeniu fzczęśli- 

wością y przyktadnością,udźrowany odP. 
ROGA, częfto bywał ná Przełożeńłtwach» 
Przeora, Nowicyśckiego, Poznáňíkiego, 
Krakowfkiego, S. MICHAŁA, y innych 
Konwentow, do ktorych ná tenże fam Us 
rząd częfto go potwierdzano, Definitora» 
Prowincyi Wizytátora Generalnego; ani- 
bygo była minęła ProwincyśllkaGódność 
do ktorey go życia Swigtobliwošč.y wiel- 
kie promowowały zafiugi, gdyby go była 
niedy (kretná śmierć Z oczu nafzych nie- 
wžielá. Jle razy Zas po fześcioletpich 
Przełożeńitwach, niemogł bydž według 
nafiych Konftytucyi obrany. flokiby 
naymniey ośmi Miešiecy , niewakował. 
džiwnie fię ćiefzył, że byl pod pofłufzeń- 
ftwem, y że miał więkfzą (polobność do 
fużenia P. Bogu, y do Modlitwy, iednak 
mu y pod ten czas odpocząć niedano, śle 
go Spowiednikiem Sioftr Nafzych názná- 
czáno, łako tow Krakowie u Swiętego 
MARGINA, w Poznaniu, co było z ich 
wielką duchowną konfolacyą, y znie- 
mnieyfzym w Duchu poft;pkiem, ktore: 
go Wielebny Ocłec był pełen. 

Zgoła w całym życiu był, Zwiercia- 
dłem cofkonałośći, y przykładem Gnot 
Świętych, y o Zakonną Obľerwáncya. 
był drugim žarliwym Eliafzemzg w Po- 
fufzeńltwie ták mocne by! ufundowany, 
že fię nigdy z Żadney rzeczy by naytru- 
dnieyfzey niewymawiał. Zapadł był na 
(zkorbut w Poznaniu, y dla poratowa- 
nia zdrowia y odmiany powietrza, da 
Krákawá przylechať, á lubo iefzcze Zu- 
pełnie do zdrowia nieprzyfacdł, Kázáno, 
mu iechać na Prezydencyą, do Kamień- 
ch, dałąc mu na wolą ieżeliby chciał, 
Wielebny Očiec poddátge we wfzyfłkim 
wolą fwoię pod poffufzeńftwo, y nieidąc 
sá zdániem (woim, w fiabym zdrowiu. 
zaraz poiecháľ, y kiedy mu rozrádzali 

Panowie 
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Panowie Doktorowie żeby nieiechął, od- 
powiedżiał: 74m prásšiogť raz wópeftu- 
Keńfiwo Święte, až do śmierci, ebochym y 
umarł wdredze, będę miał przed Bogiem 
zafinge profiego PoffufeńfiwA. jaia 

Uboftwo we wfzyftkim bárdzo ści- 
šle zachował, wHábičie, z proftego Y 
iak naytáň(zego (ukna chodžiť, Koronki 
in(zey niezażywał, tylka drewniáney, 
pollánie iego były trzy profte koce, ktos 
re jak mu dano poProfeífyi, ták ich 42 
do śmierći zażywał, VY 
rzeczy, žeby (ie nie zepluľá przeftrzęgił, 
iego tę był wynalazek, że z koftek Óli- 
wkowych, y ze środkow Rybich kości, 
ktore wyrzucano, Koronki robili Bráciá, 
do zážy wánia, dla záchowánia uboftwás 
choćby naýmniey(23 nitkę, álbo płatek 


lubo kawałek papieru niepifanego na Ku-. 


rytarzu widźiał, zaraz zdeymował to 
z żicmie, y tak toakkomodowął, že fię na 
ce zdało, Nawet umięratąc, wielki przy. 
kład uboftwa Świętego. zoftawił, ślbo- 
wiem gdy do niégo przyfzedł przed šmiers 
cią Wielebny Očiec Przeor,, prośił go o 
iaki ubogi Habit do Trunny, czym nas 
wfżyftkich do łez pobudźił. 

W Gnocte czyftości Aniellkiey, bár. 
dzo fię kochał, ktorey żeby fig w ni- 
Wczym niefprzećiwił, pilnie przeftrzee 
gal, dla tego był fkromny w: oczách, 
y nigdy zupełnie oká niepodniof, olo- 

liwie przy rozmowách z Biáloglowá- 
mi ; ktarych rozmowy, choćby niewiem 
iakiey powagi y pobożności były, bardzo 
fię chroniły w mowie, miał dla uciechy 
Braci, ffowá uciefzne, śle były zawfzę 
duchowne, á nigdy iakiey w fobie nie- 
przyftoyności nienałące, czego też y w 
infzych przefirzegał, y żeby wę wízy- 
ftkim Ciało podbił Dachowi,codżiennemi 
umártwieniamí, poftami, y innemi Du- 
chownemi wynálázkámi , Ciáln fię ná» 
przykrzał, aby czyftey dufzy, ślubem tey 
Cnoty Aniel(kiey zaręczoney Panu Bo- 
gu, dochował. 

Pokorá lego była wlzyftkim do Zbudowá 
nia, dląktorey nietylko Przełożonych, 
aley wfzyftkichZakonnikow, bźrzdo fobie 
poważał, o wfzyftkich dobrze trzymał, 
© nikim źle nie mowił, šiebie w ffowách 
y W uczynkách, záwíze uniżał , innych 
rad chwalił, á o (obie czefto powiedał, že 


> 


był w Towárzyftwie Świętych, grzelzni- 
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kiem, między dobręmi, ládájákim, y nie 
dobrego. 
Wiari iego była bardzo wy foka; ktorá 
fię wydąwała z codžiennych dyfkurlow 
iego © Panu Bogu. o Tálemnicách Bo- 
fkich,y o rzeczach Niebiefkich. Tężywą 
w nim wiarę, pokązowało wielkie: Ná- 
božeňítwo do Nayšwietízego Sákrámen- 
tu, powázánie fubie Geremonij Košéiel- 
nych, ktore z wielką dofkonałością czy- 
nit, wielkie ftaranie o ochędoftwo koto 
rzeczy doGhwały Bofkicy należących» 
jako to koło Ołtarzow, A pparatow.Korpo- 
rałow, y innych tym podobnych. Tey 
że żywey Wiary, było wnim niemá- 
łym dowodem; ofokłiwe ufzanwanie 
Przełożonych, ktorych fobie iako prá- 
wdżiwych, Namieśnikow Bofkich powa: 
žal, y wfzelkie im pofżanowźnię czynił. 
W Nódżiei ták był mocno ugruntowó-. 
ny, że w naywięk(zych niedoftátkách, 
trudnościach, nigdy fię nie turbował, źle 
ieżęli mu czego niedoftawśło ná potrze- 
by konwentu, ślbo na. zápľáte Rze- 
mieślnikow , ktorzy koło częgo robili, 
polecaiąc to Panu Bogu, wizyftko według 
miary, fwoiey w nim nádžiei, 2 podži- 
włeniem nafzym, ná (4m czás potrzeby 
odbięrał; bywało czálem, że niemaiąc 
nic na wydátek, wiele repárácyi czynić, 
zamyślał, ( jakoż w każdym konweńcię, 
w ktorym był Przełożonym, wf[zędżie» 
co otobliwfzego (porządżił ) 4 kiędy mu 
rozrádzáno, żeby niežáczy nať, poki ná 
to mieć dochodu niebędźie, odpowiadałę 
Błegofłówiona vádžiciá w Pánu Bogu, ktorá 
tyle otrzymuie, ile hę podźięwa, dá Pan Bog. 
Jakoż zá ofobliwym natchnienięm Bofkim 
cudawnię go jatmužnámi Dobrodźieie 
epatrowali. W przečiwnoáčiach zaś y 
trudnościach, Zwyczaynie máwiat. A 
gdiiebs fię poddidťá mádšiciá nafó w P. Bogu, 
że w nim ufajac, wfyfiko fig nam w dobre mg- 
ge obroci, Zľožmy fláránia nafe, trudności, 
przęćiwnośći, ná P. Bogá,á on wfytko ułatwi, 
W miłośći Páná Boga, był ofobliwy, 
© ktorecy rad bardzo częfto mawiał y dia 
miłości Bofkiey ochotnie w(zyfiko czy- 
AKA innych do czynienia pobudzał, y 
mogł fię z Pawłem S. pofzczycić,mowiaąc: 
ktoš nas oddšieli od miłości Chryfia[a, dni 
utrapienie, śni uči/kt, áni głod, áni niebe- 
ficczeńfwa, áni miecz, áni, práešládowá- 


ie. Te miłość ku Pany Bogu, wydawały 
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czefte y ferdeczne ma modlitwie wzdy- 
chánia, codžienne ku Niebu oczu podno- 
fzenia. Ztey miłośći Bofkiey» ktorą 
ferce Wielebnego Oycá gorzało, pocho- 
džitá miłość bližnieťo, przez ktora radby 
fie był wfzyftek wynilzczył, ná uflupe y 
wygodę káadego,Chery m uffuguiąc, zdro. 
wym potrzeby opátruigc + w učišnieniu 
będących ciefząc. nád ubogiemi wielkie 
politowanie maiąc, zktorých Żadnego 
o jałmużnę profzącego u forty; bez opá- 
trzeijia według możności nieodprawił, y 
gdżie bywał Przełożonym, w.Poniedżiał- 
ki, we Srody, w Piątki, y Soboty, ubogim 
iešc kazał dawać u Forty; aieżeli usly- 
fzal, 2e kiedy Brat Furtyan, ubogiego po. 
faját, ślbogo bez jałmużny odprawił, 
furowo go oto ftrofował, y umártwil> 
y tak Ubogich kochał, że mti naymiley 
było to umartwienie w Refektarzu pu- 
blicznie czynić, toieft przebráwízy fię 
zá ubogiego. prośić o jałmużne, y temi 
odrobinami ktore mu Zakonnicy z porcył 
fwoich dawali, kontentować fię, na gó- 
tey żiemi bez ferwety, iedzac to co mu 
odinnych podano. | 
" Cierpliwość miał niezwyciężoną, do 
ktorey też fporządzał mu Pan Bog, dla 
zafługi, rożne okázye » ktore mężnie y 
heroicznie znosił, nigdy fię na: nic nien- 
fkarżał; krzywdy y urazy łatwo y ocho- 
tnie odpufzczał.- W chorobách y čieízkich 
boleščiach, Cnote, čierpliwošči do pos 
džiwienia pokázowaf, y przez rożne 
Akty tey Cnoty, przykładem Swiętcy 
Matki Nafzey TERESSY, cierpieć wię- 
cey a więcey dla Pana BOGA pragnął, 
adpełnie fie ná jego wolą rezygnuiąc. 
W Modlitwie, był prawie uftawiczny» 
tako fię wyżey powiedżiało, ktorą y W o- 
ftatniey czynił chorobie: Officium Pańfkie 
choć w naywiekízey fiabości, będąc tuż 
od šit opufzczony; z Infirmaryulzem= 
pilnie y nabożnie odmawiał, nawet y 
w (am dźień śmierci, -w który też po 
Komplečie, lubo iuż obumártym glofem, 
$piewał (obie $a/ve Reginá. 
Oftatnia choroba iego; był (zkorbut 
z (uchotámi, ná ktore áffekeye powroci- 
wfzy z Kámiencá do Krakowa, długo 
chorowóśł, y žádnemi Doktorow Zabie- 
ami, niemogł bydź rátowány: do cze- 
go tež przyftąpiły wielkie w nogach bo 
lešči s w ktorych fię rany otworzyły; 


o gi 


z częftych prac w chodzeniu do Rzymu 


ná Kápituť Generalną, y poinych dro- 


gach piechotą, ofobliwie podczas timy 
y mrozow> y Z ufławicznego kleczes 
nia. W tey chorobie , był wielkim dla 
wfzyftkich zbudowaniem,niemogąc Mízy 
Świętey odprawiać, co džieň fię ípowiá- 
dał, y trzy, albo cztery razy w tydžieň 
Kommunią 5. przyimowat s uftáwicznie 
fie myślą y powierzchownemi nabożeń- 


ftwami, z Panem Bogiem zabawiał, Ko» 


ronke Nayświęt(zey Panny codżień od- 
mawiał, y pobożne Akty częfto z (er. 
decznym wzdychaniem do Pana Boga 
czynił; o wieczności co džieň „prawie, 
z temi, ktorzy go nawiedzali rozmawiał: 
pokilkakroć ná džieň powtárzálgcs O 
dZiternitas Bternites | ODeuste mifericordia! 
0 Bowitas! O Wilecźność:! Piecznośći! o Boże! 
o Mifotigrdžie ! e Dobredi! y na te owa 
wfzyftek (krufzony, biť fię wpierśi. Był 
zás w fobie wísyftek ufpokojony; y rakby 
go nic niebolálo, na twárzy miły, y 
wefoły. Dlugo go BOG ná wyprobo- 
wanie perfewerancyi w. cierpliwośći, 
w tey eftathiey trzymał, chorobie, w kto- 
rey bez žnáku iakiego uprzykrzenia Zo- 
ftawał, iak nayciżlzy Raranek, czekaiąc 
czá(u , ktorego, fię na Ofiarę» Stworcy 


fwemu doftánie. A gdy go-oftatnia fla- . 


bość; co raz bardźiey, pierwfzych dni 
Grudnia, ku żiemi nakłaniała,- począł 
inż wcśle myśleć o Niebie; y z wielkim 
pragnieniem ». prośił o Sakramenta Swię= 
te, ktore z gorącym przyiął Nabożeń- 
ftwem, y z głęboką uniżonośćią, od Prze. 
ložonego, y odcałego Zgromádzenia» 
win (woich. odpufzćzenia uprafzał, y 
y wfzyftkich fię Modlitwom polecał, co 
było wdżień Niepokalanego Poczęcia 
Nayświętfzey Panny. 
Poprzyięciu Sakramentow Świętych» 
iuż ten džieň, y naftępułące, má famych 


gorących Aktách trawił, y częfło fig ná 


każdy džieň (powiadał, y iefacze dnia 
10.Grudnia, w dżień Nayšwietízey PAN- 
NY Loretáňíkiey, Kommunią: Świętą 
przyimował, y Páčierze Kápľaňíkie Až 
do igor zmowił. Ku Południowi» 
iuż począł mowę mienić, y bardzo má- 
ło mogł mowić, tylko fię myślą 2 Pá- 
nem Bógiem zabawiał; co było znać 
z gorącego: wzdychania, y oczu raz ku 


Krucyfixowi s drugi raz ku Niebu, częs 


ftego 


M "m. 


zw NZ m. 


W. O: Cypryaná a Jelu Maria Polská 


ftegó pcdnofzenia, y całowania Krucye 
fixa. Koło ofmey: z wieczora, widząe fie 
woftatniey | fli bosči, prośił żeby nád 
nim polecanie dufzy Zgromadzenie mo- 
wiło, ktore y fam ile mogł mowił, y 
po Kommendacyj, Oycá Przeorá. prosiť, 


. Żeby Zákonnikom , má (poczynek isć ká- 


zał zoftawiwfzy przy nim dwoch Qy- 
cow, y jednego Brąta: około pulnocy już 
wcale mowę zamktiął, iednak przy wízy- 
ftkich zmyffach będąc, Aktow ktore z nim 
mowiono: słuchały znaki żalu, biłąc fie 
w piersi; y rękę sčiíkajac Spowiedniko- 
wi, dawał, Po pierw(zey z pułnocy ko> 
nać począł, y podniožízy ku Niebu oczy, 
2 ktorych lzy obfite płynęły, w heroi- 
cznym Akcie Miłości Bofkiey, ramiona- 
mi wzruízy wlzy, (zczęśliwie, w miłym 
uípokoieniu żś(nął, opinią Swiątobliwos 
śći, po Smieréi, y zá żywota fawny: 
2 ktorego Trunny według pewney relá- 
cyl, wdzięczny zapach wychodži. 
Umarł w Krakowie, u Swiętego MICHA- 
LA, dnia 10. Grudnia, Roku Pańfkiego 
1716. máigc lat wieku (wego ṣo. á ży- 
cia w Zakonie chwalebnie odpráwione- 
go. lat 3%, 

Po te czą(y, ktorych fie ten Sługa Bo- 
fki: Pánu BOGU má usługę poświęcił » 
ufzezęśliwił Pan, Nafzę Prowincyą, Gc= 
dnem i wfpomnienia Mežámi: ślbowiem 
rokiem przed przyiščiem do Zákonu 
Wielebnego Oýcá Gypryáná,wftapit Wie- 
lebny Očiec Laurenty od S. MICHAŁA, 
Roku Pań(kiego 1681 dnia 98. Grudnia, 
mółąc lat śledmnaśćcie, zwany ná świecie. 
Antoni Mikołay Pawlikiewicz, y po 
fkończonym Roku. chwalebnie odprá- 
wioney Nowicyackiey proby,.16g2. ue 
czynił (olemną Profeffyą, máige lát ošiems 
naście, Ten był wyloką mądrością od 
Pana Bogi udárowany, dla tego nie tylko 
w Prowincyi Nafzey, ale y u innych 
Zak onow,. był w wielktey eltymácyh, y u 
Panow ták Duchownego.iák y Swieckie. 
go Stanu ofobliwey Powágis ktorego rá» 
dy, częfło ják Wyrokow fiuchano, y zá- 
žZywáno. A żew młodych latach, byť 
w Gnotach Świętych, y w.Obferwán. 
eyi Zakonney , przy wyfokiey. Nauce 
dofkonały, y w rzeczśch. do Rządow. 
powierzchownych. należących, bardzo. 
doświadczony . przeto. po ikoňgzony ch. 
pracowitych Urzedách, Lektorá, Filo- 
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zofij, å potym Teologij. obrany był 
Przeorem Frzemyfkim, ktory Urząd, ros 
ftropnie y chwalebnie , z wielkim pa- 


„mnożeniem Obferwancyi Swłętey, y do- 


brå Polpolitego, (prawował, będąc oraz 
Socynfzem pierwfzym do Rzymu. na 
Kapitułę Generalną. | Na náftepuigcey 
zás Kápitule Prowincyalney ,/ obrany 
był Definitorem drugim Náfzey Prowin- 
cyi y od W Qyca Nalzego Generała, 

deputowany był Wizytatorem Generale 

nym , ktory iadąc z Przemyśla na Defini- 

torium do Nafzego Wiśnickiego Konwen- 
tu, y wybierałąc fie na Wizyty, w tym- 
że Konwencie, zachorował smiertelnie 
y po kilkodniowey: chorobie, wfzyftkie- 
mi Sákrámentámi Kościoła $więtego opá- 
trzony, žal po fobie, y chwaiebnego ży- 
cia w Prowincyi, zoftawiwfzy pamiątkę: 
pobożnie umarł Roku Pańfkiego 1708, 
małąc lat wieku (wego44. 4 Zákonney 
Profeffyi 26. Pošmierči tego Wielebnego 
O. zoftała fię ielzcze wdźięczna pamiątka, 
w Rodzonym Bracie iego, W. Oycu Kon- 
ftántym od. S, Elizeufza, ktory fie zwał 
na świecie Jan Pawlikiewicz, ten wftą- 
pił do Nafzego Zakonu, Roku Pańfkicgo 
1Ó$2. dnia 21. Liftopádá, ktorego też 
dnia, w nafłępuiącym Roku Profeílyg S. 
uczynił, y żył bárdzo przykładnie. Był 
darem Bopomyślnośći od Pana Loga zná- 
ężnie udárowány, kochał fię w umartwiee 
niu, y w ofobnośći, dla tego, rzadko 
byl od innych widźiany „ oprocz Aktow 
fpolnych całemu Zgromadzeniu , ofobli-- 
wie Giiorowychż mało mowił, álbo- 
wiem był przykładem wielkim Zakon- 
nego milczenia, y ledwo go kiedy kto 
mowiącego uftyfzał, dla czego chronił 
(ie wfzelkiey do mowienia okázyi, olo- 
bliwie 2 Swięckiemi. Woezách byt-dži+ 
wnie (kromny y żadnych ciekawości» 
tego šwiárá nielubił, y „patrzyć má nie 
niechciał. Do, Nayswietlzega. Sákra» 
mentu» był bardze nabożny, przed kto- 
rym. rad częfło. klęcząc: na Modlitwie 
przeftawał. Miał wielka żarliwość Zá- 
konney Obferwancyi, ktorą przykładem y. 
fiowem.utrzy mowal, będąc nay przod obrá? 
ny Podprzeorzym má Pufzczą, a potym 
Przeoręm Poznańlkim, Dla więklzey 
zafługi iego y doświadczćnia ćierpliwo- 
ści. dopuśćił na niego Pan, od wielkich 

fKrupułow, ćię(zkie bardzo, ucilki» 

2 ktoremi 
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zktoremi fię uftáwicznie pafował, y 
długiey w nich zażywał cierpliwości. 
Nákoniec, śmiertelną złożony chorobą, 
po nabożnym  Sakramentow Świętych 
przyieciu, umarł w Krakowie w Kon- 
wenčie 55. MICHAŁA y JOZEFA, Ro- 
ku Pańfkiego 1710. Máige lat wieku 
fwego 43. á žyčiá Zakonnego 26. 
Tychže czalow; wftąpił do Zákonu 
Nafzego Wielebny Očiee ANTONI, od 
Narodzenia Nayświętfzey Panny, ktory 
fie urodził w Krakowie z Pobožnych y 
bogatych Rodžicow, Roku Pańfkiego 
1609. zwany má świecie Krzyfztof 
Krakier, ktorego Ociec był Radcą Krá- 
kowíkim , powagą, y radą znakomity. 
W pietnáftym Roku zaczętym; 1784. 
dnia 23. Stycznia, Zakonu Náfzego: Há- 
titprzyłął, y Roku nafłępulącego 1684. 
fkoňczywízy lat 16. (do ktorych (koń. 
czenia czynił Nowicyat ) dnia s. Wrze- 
sšnia, Profeffyą Świętą uczynił: Zaraz 
od Profeffyi,  wielkiéy do wilzyftkiego 
fpofobnośći, znaki dawał po (obie, był 
albowiem natury rzefkiey, przymiotow 
pieknych , dowcipu poiętnego, do náby- 
čia Cnot Swiętych, y Zakonney Obfer- 
wa ncyi ochotny, do fiużenia w rzeczach 
zleconych fobie od Fofiufzeńftwa (prá- 
wny, każdemu fkłonny, y w przeči- 
wnyeh okázyách, ćierpiiwy y. wefoły: 
© zachowanie Uftaw Zakonnych žarliwy> 
Dobro pofpolite bardzo kóchaiący, prze: 
to po (kończoney Teologij w Rok Ká- 
płanem zoftawfzy: ( z rácyi: że lat nie- 
miał ) do rożnych Urzędow pracowitych 
był od Poffulzeńftwa Applikowany + y 
*Urząd Każnodźzieyfki po rożnych Ambo- 
‘nách; chwalebnie odprawował. Po tym 
dla wielktey do powierzchownych rzą. 
dow  fpolobnośći, na Urzędach Prze- 
łożeńfkich częfto zoftawał, y wielu Kon- 


Zrwo r 


wentow był Przeorem, iáko to Głębe- 
ckiego, Nowicyackiego, Krakow (kiego, 
Przemyfkiego , Maryomońckiego, ( kto- 
rego był Fundatorem) Zá fzczodrobli- 
wym fumptem Jaśnie. Wielmożnego 
Júnči Pana Stadnickiego, Wojewody Wo- 
łyńfkiego: ktore to Urzędy „ z wielkim 
pożytkiem y pomnożeniem Zakonney 
Oblerwáncyi , y dobra pofpolitego trzy- 
mat: Będąc po trzy razy Definitorem 
Prowińcyi, wiele radą `y żarliwością: 
do utrzymania y pomnoženia Zakonnych 
Praw dopomagałępo dwa razy na Kapitułę 
Generalną do Rzymu Socyufzem -deputo- 
wany od Prowincyi, f(kutecznie co nále- 
żało do zachowania uftaw, y ščisleyíze+ 
go życia, promowował, dla czego też 
po dwá razy był naznaczony. Wizytatos 
rem Generalnym Nafzey Prowincyi» y 
ná Kápitule Prowincyálney, ktora fię od- 
prawiała w Przemyślu , wielą Worami ná 
Godność Prowincyalfką konkurrował: ná 
ktorey obrany .Przeorem - Konwentu 
Przemyfkiego, y pracami dla dobra Po- 
fpolitego ná silách y zdrowiu wyni- 
fzczony, zapadł w śmierelną chorobę 
na Paraliż, ktorym blifko roku złożony, 
wiele cierpliwośći przykładow pok ás 
zował po fobie. y iuž wfzelkie -fta- 
ranie powierzchewie porzučiwížý © 
zdrowie, z famym (ie tylko P. Bogiem, 
zabawiał, czekaige zawołania fwoiego; 
do ktorego fi przez częfte fpowiedźi y 
Kommunie, przez uftawiczne Nábožeň- 
ftwa, y gorące Akty gotował. Y tak, 
dobrze  przyfpofobiony , przyiąwizy 
wfzyftkie Sakramenta Swięte, w pošrod 
żało(nych Braci, pełen dni: y záflug w 
Zakonie, życia fwego dokończył. Roku 
Pańfkiego 1732. Maiąc lat wieku (we- 
go 64. Zakonney Profeflyi 47. 
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Wielebnego Oych AGATANIOL A od Swiętey Mátki 
Náfty TERESY BPolátá. 


ANS 


EY lelebny Očiee AGA T A-- 
NA NEŽ y Ociec A, 


NIOŁ od Swietey Matki 
Nálzey TERESY, urodżił 
fię w Krakowie Roku Pań- 
fkiego 1654. z Sziąchetnych 


y pobożnych Rodžicow, Hieronima Fi- 
nočiego > y, Magdaleny Koberowney > 
ktoremu ná Chrzcie Swiętym dano Imię 
ALEXANDRA Máxymiliáná. Pod póbo=. 
žnych Rodžicow edukácya: w.bojážni 
Botey, 


W. Q. doátánictá od S. Matki Nafty Ttrefy, Poláka. 307" 


Bożey, y w Gnotich Ghrżeściańlkich 
wychowany, przylzłey życia poboźno- 
Séi wielije dawał dowody: albowiem 
w džiečinny ch iefzcze latach żofłając, nic 
pofobie dżiećinnego niepokazował, będze 
do Nabożeńftwą fkłonny, cichy, układny, 


w obyczaiach przyiemny, od džiečinnych : 


zabaw daleki , Rodžicom , ktorzy go nad 
#M2e džiedi ofobliwiey kochali, pofue 
fznys y powolny + nikomu nie náprzy- 


krzony, y dla tego+wfzyfikim, nie tylko 


domowym, śle y pofironnym był miły. 

Wżźiąwizy zaś w Domu Rodżiciel: 
fkim, mnieyfzych Náuk pierwfze po». 
czącki, dany byť do Szkoł. BPrzeffawney 
Akademij Krakowfkiey , w ktorey fię pil“ 
nie ucząc. zwielką łatwością Szkolne 
zawiłośći poymował, y w ich poýmowá- 
nius Z naypierwfzemi certowat: Maige 
zaś wielkie pragnienie,” fuženia Pánu 
Bogu + má tę inténcya, ufławiczne Ná- 
bożeńftwą odprawiał; žeby wízelkt áffekt 
do swiátá, oddałiwtzy od niego, pokazał 
mu drogę dośiebie, y záprowádžiť go, 
na, bitý gośćiniee » do Zbawienia. Przeto 
przypatruiąc fie po Krakowie rożnym 
Zákonom, y maiąc w Zakonie Nafzym, 
z linij Rodźicow [woich pochodzących, 
dwoch wielkiey $wiątobliwośći Mężow, 
bliíko należących. dośiebie, W, Oyca 
Kafsyana od S JOZEFA, y W. Qycś Agá: 
tanioľa od Zbawiciela, ich Duchowney 
rady zaciągał, y w ich śłady wltepuiac, 
poświęćić fię Panu Bogu há uflugi», w 
Náťzy m Zákonie, ftátecznie poftanowił, 
y przy wielu od Rodžicow przeízkodách, 
Męftwem Alexandra, ktorego Imię nośił, 
odważnie zwyciężonych; Zá ušilna pros 
žba, ktorą z wielką pokorą, Przełożo- 
nym Nalzym donosił, (kutku prágnie- 
nia (wołego, z wielkim (woim ukonren+ 
towániem doftąpił . $$: przypulzczo- 
hy do Hábitu, ktory W Oktawę Swictey. 
Matki Nalzey Terefy, dnia 22. Paždžier- 
nika, Roku Pańlkiego 1671. maiąc lat17, 
fzczęśliwie przyiął, nazwany Agatanioł 
od $więtey Matki Nafzey TERESY, 

Z tak gorącym Duchem, Rok proby: 


Nowicyśckiey zaczął, doftátecznym tego, 


dowodem, były fame początki; ktory: 
mężnie światem wzgardźiwlzy, y wlzel: 
kiemi nádžielámi, ktorych fie mogł od 
niego fpodźiewać, Młody Zołnierz Chryz 
ftuloW> wźżiął ná Siebie zbroję Zbawienia. 
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do ktorego fię przez rożne Duchowne 
oręża uzbroił; ofobłiwie wzgardy siebie 
famego, y umartwienia codżiennego, kto- 
re fobie uprafzał, y.z wielkim zbudo- 
waniem,:za pozwoleniem czynił, Przeta 
lubo Cnotą inl(zych przewyžízat, záwíze 
go poniżano, ftrofowano, pokutowáno, 
ce on bárdzo mile, cie(ząc fię z poniże- 
Bia (wego, przyimewaf. Żadnego dniá 
bez ofobliwey mortyfikacyi nieapuścił. 
y má przemiany  Włośiennice, zelazne 
pafki nosił, oprocz Zwyczávnych w pos 
fpolitośći dyfcyplin,' prywatne w Gelż 
niemiłosiernie czynił, pofty fobie częfte 
upralzał, y do potraw żeby w nich fmaku 
niemiat, albo piwa przylewał, albo folt 
fypał , albo .piołunu. W Modlitwie był 
wdzyftek utopiony, na ktorey záwfze 
klęcząc przeítáwát. Milczenia zás tak 
ściśle przeftrzegał, że procz Wielebnego. 
Oycá Przeora, y Oycá. Mágiítrá, z:kto> 
remi oraeczách do. Ducha należących» 
rad częfto konferował, rzadko kiedy zin- 
fzemi, (choć było do mowienia pozwo- 
lenie) co mowił. Wewizyftkich życia 
Zakonnego. ćwiczeniach , iako to w Po- 
fiufzeńftwie, w pokorze, w uczę(zczaniu 
na Akty Chorowe, we dnie y w nocy» 
wofobnośći, y miłośći wzńiemney, w. 
pofiugach domowych „ przed wizyftkie- 
mi zaw(ze prym trzymał, w fkromności 
zás, y uľožéniu powierzchowny m, prá“ 
wie do nášládowánia był niepodobny. 
W ókiey tedy žyčia oftrośći, odpráwi- 
wfzy Nowicýat, uczynił (olemhą Pro- 
feflyą w rękach W.O. Nálzego SOBE- 
STYANA od Wfzyftkich Swietych, má ten. 
czas Prowihcyała Roku Páňíkiego 1672. 
dnia 22. Fáždžierniká, miiąc lat 18. 

Po Profefiyi., zabranego Ducha w Ne- 
wicyścieSwięty mnie tylko w naymnieya 
fzy m punkcie nieodítapit, ale w ním gorę- 
cey iefzcze poftepowat, y z poflulzeň- 
ftwa poffány do Konwentu Wisnickiege, 
między Profeffow,, ták wielkiemi Gno- 
tami, y życia Chwalebnego Obyczaia- 
mi jaśniał, že fie fiufznicy Aniołem, niż 
Agataniołem mogł nazwać. Gdżie w 
ďálízey do(konálošči, y w Zákonney 
Obferwancył ugruntewány , zdy(pozý- 
cyi Przełożonych , ná kurs do Lublina “ 
poiechał, y tam (kończywizy: trzech 
letnią Filozofia, Teologij przez dri- 
gie trzy la, z niezwyczayną pilnością 

y poiętno- 
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y poietnoščia fuchał; w obudwuch zaś 
umieiętnośći łatwym poymowóniu, ták 
był fubtelny, y wyfoki, że niemálic 
iefzcze lat do Godnośći Kapłańfkiey, y 
Bratem będąc, zaraz po (kończoney chwa- 
lebnie Teologij, obrany był Lektorem 
Filozofij » y ná tym Urzędzie ná Godność 
Kapłań(ką poświęcony kurs Filozofi- 
czny , przez lat (ześć dawał, 4 potym 
przez lat kilkanaście, był ffawnym Pro» 
fefiorem Teologij, po rożnych Konwen- 
tach » w Lublinie , 
Przemyślu, y wiele Godnych Subjektow, 
od siebie wyuczonych, Prowincyi Ná- 
{zey wyftawił: rak dálece, że przez wie- 
le lat, naywięcey z pod iegoedukácyi 
Prowincya Náfzá miała Lektorow. Ták 
z4$ był wfzyftek w Szkolnych mäteryách 
utopiony affektem, że fię mu aż do zgrzy- 
białey ftarośći nie fprzykrzyły , albos 
wiem iuż y w podefzłych latach > kiedy 
ktory z Lektorow zachorował, albo przez 
długi czas niebyt w Konwencie, Wiele= 
bny Ociec, z dyfpozycyi Przełożonych: 
ochotnie prace zá każdego z nich zśftę” 
pował, publiczne. y domowe Dy- 
fputy podeymował, ná ktorych unas 
przez godžin trzy w każdą Niedžiele o- 
piľaných , nie tylko wiernie affyftował, 


śle zawfze z każdey máteryi, tubteľnie > 


y do podžigvienia, argumentował. 

Z tak wielkiey W. Oycå w Náukách 
fubtelnośći, każdy fobie w nim, Dar wla- 
ney od Boga mądrośći poważał, álbo- 
wiem wfzelákich umieiętności, fiufznie 
fic mogł názwáč Profeflorem ; widżieć 
go było, w Kazaniach Apoftołem , w 
Pôtzyi, urodzonym Owidyufzem, w O- 
ratoryi Demoftenefem, w Filozofij Ary- 
(fotelelem, w Teologij Szkolney y Mos 
rálney., drugim Wielkiego Woyčiechá 
dyfcypułem ;.y Anielfkiego Tomá(zá 
fentencyi , Żarliwym Defenforém, w Me- 
dycynie Galenem, oprocz ktorych umie- 
jętnośći, w Mátemátyce, Arytmetýce , 
był bardzo dofkonáfy, Kanony wízyfte 
kie, ná pimięć ták dofkonale umiał, že 
je pewnego czafu, porządkiem na palcach 
wyráchowafí w Prawie tak Duchownym 
iáko y Swłeckim, tak był biegłym. że go 
ežefto Godne Oloby , Oboyga Prawa, 
Doktorem nazywały. Tákzáś był fzczęs 
šliwey > y nadprzyrodzoney prawie 
pamięci, że co raz w ktorym Autorze 


w Krakowie y w 


w o T 


czytał, wízyítko na ktorym mieyfcu ná 
ktorym Wier(zu, y ná ktorey karcie pamąę: 
tat. Przero w Chorze $piewaiąc, Pfalmy 
Niedżielney feryalne>recytował z pamię* 
ci, Lekcyetakże na Jutrzni, ktoregokol- 
wiek. Nokturnu, á naybardźiey trzeciego, 
wżiąwfzy jakąkolwiek w ręce książe- 
czkę > Z pámleči czytał, Z reponforyśmi 
fwoiemi; jako tež y>Hebdomádáryufza 
czyniąc Orácye każdego Oficium» 249 
wfze ná pamięć mowił, z niemałym 
wfżyftkich podżiwieniem. Nawet fam 
W. Ociec, iuż blifkim śmierci będąc, mo- 


*wił o fobie: podobno uć ukáránie grzechow 


moich, tey pámiečiP.. Bog vieodbierá odemnie. 
Z tey pamięci pochodziło, że dofkona- 
le pamiętając !co czytał. wiele Xsiąg 
w Zyčiu fwoim przeczytał, nad ktore- 
mi był uftawiczny, co raz w infzych 
Mateťyách: przeto też wiele Manus 
fkryptow rak fzkolnych. jako też ducho. 
wnych nápiľať, śle podawfzy ie Prze- 
łożonym, z pokory: wielkiey prosił, że- 
by_fch niedáwáli do Druku, ktorych nie- 
mało znayduie fie po Zákonnikach. 

Ták wielką 245 mądrością od BOGA, 
y tak wyfokiemi od Natury talentami 
przyozdobiony będąc, y maiąctak wiel- 
kie zasługi, żadnego Honoru y Gôdno- 
ści niepragnął, do ktorych umyślnie pos 
pokazował fię niefpofobnym : Obráno gó 
ná Definitorium: ktore było w tym Kon- 
wenčie w ktorym W. Očiec mie(zkał, 
Przeorem KonwentuWisnickiego, Z ktore- 
go Urzędu pokornie fię wypráfzál,y zaraz 
teyże godžiny rezygnował, mowiącz 
Defjć má mnie umieć rzadbić pAfjAmE 
moiemi, y bydź Przełożomym nád nierit 
Łyzod Prżefozeń/(ki, naydłużcy trwa niru- 
fisiac, przez feść lat, 3 po mich należy 
pawzowńć , á mmie aż do śmieyci bea. 
przeftánku , trzebdynAć pafyómi, y amy- 
fimi memi pówowAć, y ióko poddanem 
rzadkie, y zámiádeváč. Ktora też re- 
pugnancyą y przečiwnošé + do Godnešči 
Zákonných, fprawowało w nim, wielkie 
do rzeczy Duchownych affektu przy- 
wiązanie: dia czego fię od rzeczy pos 
powierzchownych, zawfze odrywał 
Był bowiem wfzyftek w Bogomyślnośćł 
zatopiony; na Modlitwie, y Aktach, do. 
Choru należących codžienny, przed Nay« 
świętfzym Sakramentem nie tylko. wę 
dnie: śle y w nocy uftawiczny. Da 

Nayświęć 


W. O: Avátániotá od S. Miki NafeyTtrefy Poláka“ 


Nayświętlzey Panny, do S. Oycá Nalzego 
JOZEFA, y do Świętey Mátki „Nálzey 
TERESY, bardzo nábožny , 0 ktorych 
tež, nabožne Hymny, fkladaľ, ktoremi 
do Nabożeńftwa ku nim pobudzał. Mfzą 
Świętą nabožnie y długo odprawiał, do 
ktorey fie z gorącym aftektein, co dżień 
gotował, y nigdy do Mízy Swiętey bez 
iakiego umártwienia nieprzyftępował , 


a (koňczywfzy Míza Świętą, y wiakim: 


kąciku, żeby go niewidźiano klęknąwlzy: 
długie dziękczynienie czynił, 2 rękami 
na Krzyż wyciągnionemi, álbo twarzą 
nażiemi położony. ` Po dźiękczynieniu 
do (woiey ulubioney Celli, na olobność 
zaraz odchodžiť, y z niey chyba do Aktu 
{polnego niewychadżił; albowiem bardzo 
fię kochał w ofobności, dla czego przez 
całe życie (woie; nielubił żeby go kto 
z$wieckich nawiedził, albo 2 nim o 
rzeczach świeckich mowił, nawet kiedy 
kto do niego, z Ńrewnych przyfzedł ; 
z wielką trudnością wyfzedł, y w krotce 
go odprawił; Z famemi nawet Zakonni- 
kami, rzadko kiedy rozmawiał, ale 


więcey fłuchał niż mowił, ktorego mo- 
wigcego » dla Nauki (woiey, rádby byf 


káždy ftuchał, bo o rzeczach y Tajemni. 
cách Bofkich» o przykładach Swietych 
Pańlkich, o Obferwancyi Swiętey, o 
rezolucyach. do (powiedži potrzebnych» 
o Geremoniach , mądrze z podaney okazyi 
mowił, y w wątpliwościach, fubtelne 
dawał rezolucye. Tym affektem-przy- 
wiązany do milczenia y ofobnośći,. z 
zwyczayney godziny: do rozmowy po 
Refektárzu, Gzefto fie wypróafzał, y albo 
pofzedł ná“ rozmowę z Panem Bogiem» 
przed Nayświęt(zy SAKRAMENT, albo 
do Geli; w ktorey fię fam, (amemi Księ- 
gámi zabawiał, y miał te za naywięk-- 
fzych przyláčiot. To też w nim, rzecz 
bardzo džiwná była, že lubo. przez ták 
długi wiek życia, wiele vy. uftáwi-- 
cznie czytał, y pifał, nigdy Okulárow 
niezążywał. Ledwie kiedy. y to chybá 
z Pofiufzeń twą, tako to, kiedy gdżie trze- 
bá było ná Mľze Święte pod czas Odpu- 
ftu, Albo pogrzebu łakiego wynišč. ž 
Kláťztoru ná Miáfto wychodźił, y nigdzie 
niewftępułąc, zaraz fię do Konwentu po- 
wrścał. Nawet by waląc Spowiednikiem» 
po rożnych Kláíztorách, Sioftr Nafzych» 
iakę to w Krakowie, u $ MARCINA. 
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w Lublinie u 5. JOZEFA, w Warfzawie, 
y weLwówie, odprawiwfzy Spowiedź, 
y Míza 5. ná ktorey Zgromádzenie powi- 
nien był Kom munikowác, nic niebawiąc, 
do Klafztoru /przychodžiť,  y ieżeli je- 
fzcze jáki Akt, Choru žáftat, położy wfzy 
płafzcz y láfke w Geli, zaraz chwalić Pá- 
ná Boga z gromadzeniem pofpiefzał. 
Nierad fię nigdy pytaf; co fię džieie 
na świecie. ani miał upodobániá w ftu- 
chaniu gázetow, albo wiadomości pu- 


blicznych, ślbowiem tak wielkim był 


wzgardźicielem Swiátá, że iakby ná nim 
nieżył, mogł mowić z Świętym Pawłem: 
Zie 14, ing nieis, Ale śyie we mnie 
Córyffus ; albo, m/zyfiko cokolwiek swiát 
mA w fwośch śpparencydch » zá grey fobie, 
poczytam, diebym Córyfafa» požy/kať. 
Dla tego żeby na świat nienśpatrzał 
nawet y pod czas lata, nigdy okien w 
Celi, nieotwierał  Zgołá gdziekolwiek 
miefzkał, Zákonný Obferwancyą, y żyćia 
dofkonałóścią, wlzyftkich budował. 

W pofiulzeńftwie zawfze byłwierny, y 
nigdy żadnęy rzeczy me czynił bez licen- 
cyi; bez ktorey mieć co w Celi, alboczęga 
bez pozwolenia y wiadomości Przeto- 
żonego zażyć, miałby był fobie zá gržech 
šmiertelny, Maiąc tak wiele zafiug, y 
miefzkaiąc pod Przełożonemi, dáleko od 
$iebie młodfzemi, ktorych Lektorem by- 
wał, záwfre im wielkie pofzanowanie 
czynił, przychodząc w potrzebie iakiey 
do nich, y odchodząc, zawfze poklękał , 
Szkáplerž według opifamia całował, álba 
© co prolząę,z4w(ze dodawał, jeżeli fię poa- 
doba, Wielebnośći Wáfzey OycuNá(zemu, 

W uboftwie był bardzo dofkonały, 
y nic wybornego w żadney rzeczy: mieć 
niechciał, Habit ubogt, y poki fe w cale 
tuż do zażywania niezdał, nieprzykrzac 
fię oinízy , zwyczaynie nósił, także y 
Sandały, ktore (znurkámi wiązał. Pľáťaczá 
danego (obie od Profeffyi, aż do śmierci 24- 
żywał, także y Brewiárza, w Geli oprocz 
ubogiego bardzo pofiania, Krzyża, Obra- 
zu, y Książek do czytania, nic niemiał. 

Cnote Czyftośći bardzo kochał, co 
fie ze wfzyftkich fpraw iego wydawało, 
ofobliwie z4$ z mowy, ktory przez całe 
życie (woie, niebył notowany, žeby 
co nie przyftoynego wymowił; w Cho- 
tobách będąc, nikt go mieprzykrytego 
nieóbaczył , nawet y Nog fobie niedał 
umywać 
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mywać, żeby go za gołą nogę niedo- 
chnięto. Łażni także niechciał zaży wać, 
żeby był Habitu niezdeymował, - 
Gierpliwość, w nim niezwyczayna 
była, ktora w nim nadinne Cnoty bár- 
džiey jaśniała. W ktorey go też przez wie- 
le lat, rožnemi utrapieniami, krzyżyka- 
mi, pogardami, prześladowaniami, dlá 
więkfzey zafiugi iego, Pan Bog probował, 
dopuścił był na niego niezliczone mna- 
ftwa robáčtwá, ktorym nie tylko po ciele, 
ale y po wierzchu był wlzyftek obly pany, 
co, wielką do niego obrzydliwość win- 
{zych czyniło, tak dalece , że fię każdy 
blilko niego $iąść lub ftanąć wyftrzegał,co 
lubo W,Ociec dobrze uważał, iednak 
tę do siebie przećiwność, cierpliwie zá- 
wfze znośił. Kiedy Przełożeni, z polito- 
wania nád nim, chćieli mu co džieň, 
dawać infze przewłoki, pofłania, y infzy 
Habit do chodzenia, żeby był pozbył tey 
mizeryi, bardzo zá tę miłość džickowáf, 
ale fi zniey bárdziey iefzcze wyprálzaľ, 
y to dopufzczenie Bofkie, ná Siebie, z 
wielką cierpliwością ponošil, maiąc zá 
złe, ieżeli kto chciał go obmieść Z ro- 
bádtwá» o ktorym mawiał; Daycie po- 
koy; [a te perły Uboffwś Zakonnego, y Exe- 


kutorowie (brówiedlimości Bo/kiey, gá grze- y 


eby moie. W chorobach, w opufzezeniach, 
wnętrznych y powierzchownych , ża- 
dney folgi, y poćiechy ludzkiey nie- 
fzukał, przed nikim fe nie ulkarżał, śle 
w cierpliwości ftatecznie trwąiąc, Panu 
BOGU. zá wlzyftkie dapufzczenia 2gá- 
dzaiąc fie zwołą iego; džiskowaf. 
Zgoła, w naymnieyfzym punkcie Zá- 
konney Obferwancyi, był wcale dofko- 
nały ; Regułę, Konftytucye, Ordynacye, 
Rubryki, Geremonie, umiał na pamięć, y 
kiedy w czym zachodziła jaka watpli-- 
wość, prędko ią rezolwował, dla tego fię 
go rež prawie zawfze radzono, y rady 
iego, iak wyrokow ffucháno. 
A że fię życie lega podobało Pánu Bo- 
"gu. dla tego mu ie też w długie lata 
przeciągnął, tak.dla więkfzey iego zaftu- 
gi. iaka też dľa zbudowániá infzych, 
albowiem Profeflyą, y Prymicye drugie, 
w Roku Pańfkim 1729, z wielką konfolá 
cyą (woią odprawił, do ktorych mu áffy- 
ftował Oľoba (woią, Wielebny Očiec 
Nalz Filip od SwiętegoMIKOŁAJA, Kon- 
gregacyi Nalzey Generał, na ten czas nje- 


ktore Konwenty Prowincyi Náfzey Wi- 
zytuiący. Jednak w ták ftárym wieku 
będąc, Spowiedźi w Kościele fiuchywał, 
do ktorey zawfze był uftawiczny sjy w 
fiuchaniu iey niesfatygowany» doCho- 
ru ná wfzyftkie Akty chodźił; y żadney 
folgi nieprzypufzczał. 

Lubo zaś na kilka lat przed śmier- 
cią , wielkie-ćierpiał zdrowia affekcye, 
oftátniego Roku w cále iuż ná silách ufta- 
wał, y ledwie mogł Mfzą Swiętą od- 
prawić, iednak ile pozwoliły siły, Zá- 
konney Oblerwancyi piłnował , Modli- 
twę, na łofzku zofłaiąc, y Gfficyum Pań- 
fkie wiernie odprawiał; Na ćwierć Ro- 
ku, iaž w cale na $iłach wfzyftek upadł, 
w ktorym zaftarzały (zkorbut, nietylko 
krew: zepfował , ale y Ciało nawet, pluć 
począł. Przeto,pragnąć fię rozfłać Z ciałem, 
á ziednoczyć z Chryftulem, co dżień fię 
przez Spowiedźi S. y nabožne przyimo- 
wanie Nayświętfzego Sakramentu, ná 
śmierć gotował, uftawiczne Akty, Wiśry. 
Nadżiei, Miłości Pina BOGA, fkruchy; y 
Rezygnacyi, czynił, y w tym ćwiczenu 
aż da Liftopadá co dżień trwał. Ná po- 
czątku Liftopada , pokazały fię ná nim 
znaki śmiertelne, ktore (am poznawfzy, 
prosił o SAKRAMENTA SS. y poSpo- 
wiedži Generálney, wfzyftkie z wielkim 
affektem przyiął, y o odpulzczenie fwo- 
ich defektow Zgromadzenia uprafzał, y 
z ofobliwym famego siebie uniżeniem 
wízyftkich przeprafzał. Z $powiedni- 
kiem fwoim te umowę uczynił, że ie- 
żeliby mowę utracił, y niebyt przy 
zmyffach , á co przeciwnego, przeciwke 
Panu Bogu , albo Wierze gwiętey, y ná- 
dźiei, fzátan mu zarzucał, y ná myśl przy- 
nosił, iż ná to nie zezwálá, y naten 
czas niechce zezwalać, ktorego tež u- 
prafzał, o częftą Abfolucyą, ofobliwie 
w famym punkcie (konániá. Jednak dał 
mu Pan Bog tę łalkę, że w kilka dni po 
przyięćiu Sakramentow Swiętych, w fam 
džieň šmierdi , iefzcze fię (powiadał, y 
nabożnie Kommunikował, y aż do fko- 
nania wízyftek fobie będąc; przytomny» 
w pośrod gorących Aktow » przy polecá- 
niu du(zý (zczęśliwie życie, fkończył. 
Umarł w Krakowie, w Konwencić Swię- 
tego MICHAŁA, Roku Pańfkiego 1744: 
w Liftopádžie. Maiąc lat wieku fwego go. 
Zakonney Profeffyi 02.4Godność Kapi sq. 
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dá Oycá WZĄDYSZ AW A, oå Swietego Duchá Polaka. 


3 slobný Očiee W LADY. 
SŁAW. od Swietego DU- 
CHA, zwany má swiecie 
di i Dorofiewicz, ùro- 
s "7 dził fię w Wilnie, Roku Páň- 
ikiezo 1654. z Rodžicow Schizmatyckiey 
Religij, ale według świata w Fortunę 
y bogactwa doftátnich,. ktory w domu 
Rodžicow wychowany, y do Szkoł Wi- 
leňíkich Societatis FESU, na Nauki od- 
dany; nie tylko w umieiętnościach [zkol- 
nych, ále y w obyczajach Chrześciań- 
fkich , wielki pokazował poľtepek , | ták 
dalece, že do Schizmatyckich Cerkwi 
nigdy niechodžiť, Mięfa w Soboty; zwy- 
ezáiem Rusi, nigdy nie zażywał, pofty 
Kościoła Świętego Rzymfkiego obferwo- 
wał,” w Kościołach Nátzych, w każde 
Niedźiele, y Swięta, y ná każdey Mfzy 
Świętey, z innemi Konftudentami co 
dźień bywał, o co wiele od Rodžicow, 
y domowych fwoich ucierpiał; którzy 
"widząc w nim co džieň to więkfzą 
fkłonność do Wiary Swiętey, poftanawi- 
li go między (oba, ze fzkoł odebrać, y 
y między Schizmatykow až do Kijowó, 
ná dalíze Nauki odeffać. Go pobożny 
Młodżian poftrzeglzy, fam fię potóie- 
mnie od Rodžicow, oddalił , y fchroni- 
wízy. fie do Nalzego Wilenfkicgo Klá- 
fztoru, w ktorym według (wego pragnie- 
ia, Wiary Swiętey był nauczony, Schi- 
każ diek błędu, odfzczepieńftwa odftą- 


pił; y publicznie Wiarę Swiet} Katolicka: 


~ Rzym(ką , w Kościele ` Nafzym przyłął 
y wyznał, w ktorey dobrze ugrunto- 
wany > prosiť fig do Zákonu Nóalzego. 
Ale Oycowie Naśi obawiaiąc fię tumultu 
iąkiego od Schizmatykow, ktorych ná ten 
czas wielką liczbę Wilno liczyło, ktory 
odRodźicow y Krewnych, mogł bydź 
łatwo, przy fortunie ktorą mieli wzbu-- 
dzony» odefali go do Krakowa, gdžie 
fzczesliwie ftánawfzy, przyiety był do 
Habitu, Roku Pańikiego 1656: dnia 1%. 
Sierpnia, maiąc lat 22. nazwany Wła- 
dyffaw od Świętego Duchá, 


Ff 3 


Zóraż od początku Nowicyatu chwy- 
čiť fie Gnot Wyfokich, ofobliwie Modli- 
twy wanętrzney, y umartwienia, w kto: 

rych takiey dofkonałości nabył, že pra- 
wie był podżiwieniem „u wfzyftkich , 
ktorzy go w uftawiczny m Ducha zebrą- 
niu, przy codžiennych Ciała mortyfiká- 
cyách uważali. W Obferwáncyi Zákon- 
ney, y w zachowaniu chwalebnych Oby- 
czátow Nowicyackich , był punktualny, 
tak dalece, że go o co ftrofowáé Przełożeni 
wcale nie mieli, albowiem był z przy- 
rodzenia dźiwnie pokorny, w pówierz- 


` chownym ułożeniu ofobliwie w (krô- 


mnošči oczu, bardzo przykładny, w mo- 
wie čichy , y milczenie tak kochaiący» 
że go przez cały: czas Nowicyśtu hieno- 
towáno, żeby choć iednym ffowem bêz 
licencyi wymowionym. przećiwko mil- 
czeniu wykroczył, w poffufzeńftwie niez 
wypowiedźianie był pilny, w ktorym 
go dobrze probowáno, rolkázuigomu czę- 
fto, rzeczy trudne y włafnemu rozfądko- 
wi przečiw ne, ktore cn po proftu, bez 
dyíkur(u, ochotnie, zawfzes pełnił; 
4 lubo. był we wfzyfikich Cnotách“ 
chwalebny, iednak go dla doświadczenia 
ćłerpliwośći, oczęfto ftrofowano , mar- 
twiono, co on bardzo mile y wefoła 
przyimował, y oco. był napomńiony., 
wiernie fobie notował, W tákiey tedy 
życia oftrości, (koúczy wfzy Rok Nowi- 
cyátu , Profeflyą $więtaruczynłł, Roku 
Pańlkiego 1677. dnia 15. Sierpnia, mó- 
iąc lát 23. 

W tey Ducha gorącośći, w: ktorey 
odprawił (woy Nowicyat, nie tylko nie. 
ftygnął po Profeflyi, żle co raz więklzym 
ferworem gorzał Zakonney Obferwancyt, 
w:ktorey bardziey eodžiennie poftępował, 
y dobrzé fi; w ćwiczenie Duchowne 
wpráwiwfzy, y wofirość życia Zakon. 


- hego, mocno fig przez całe ży ćic trzymał 


Ná Filozofią, y ná Feologią potym z 
Poftulzeńftwą poftany, niemniey w Szkol- 
ney, jak w Niebielkicy Mądrośći pofte- 
pawal, przero dla wyfokiey Nauki, y 
nzadkiey 
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zádkiey do naślądowania życia fdofko- 
nałośći, ná godność Kapłańiką był wy- 
wyżlfzony, y po (kończoney chwalebnie 
Teologij » Lektorem ná Definitorium 
Prowincyślnym był obrany. Ale Wie- 
lebny Očiec, maiąc gorącego Ducha, do 
pozyfkania iak naywięcey dufz Panu Bo- 
gu; y do nawracania Niewiernych» 
z wielką pokórą wyprośił fie z tego Urzę- 
du, y ofiarował fię ná Miffye, ná ktore 
iść, pozwolenie od Wielebnego Oycá 
Nafzego Generała otrzymał, y do Rzy- 
mu wyprawiony;z wielkim zbudowaniem 
około Roku w Seminarium Nalzym, pod 
Tytułem Swiętego Pankracego zoftawał, 
gdżie ślub Miflyi folemnie uczyniwizy 
do Indyi na Miflye Poffulzeńftwo ode- 
brať, ktore z wielkim dufz pożytkiem 
przeź lat kilkanaście odprawiał, po ro- 
žnych Wfchodnich kraiach > w ktorych 


wiele głodu: y. niebelpieczeńftw Życia, " 


dla Wiáry Swietey y Miłości Pana Boga» 
wycierpiał, maiąc wielkie pragnienie 
žeby był y dufz; włalną, przez wylánie 
krwi Męczeńfkiey, zá Wiarę Swiętą, mię- 
dzy Niewiernemi położył: iakoż ( co (am 
nieraz powiadał ) po kilka razy od Ará- 
bow był w bliíkiey do šmierči okázyj: 
z ktorych mu ieden, iuż miał głową ući- 
nać, śle go infi widząc bardzo znędz- 
nionego. obronili, y z Habitu go zewlo- 
kfzy, wolno za cudowną dyfpozycyą 
Bofką puśćili. Był także kilka razy 
wžicty w niewolą, zá Wiáre Chryftu- 
fową, y o gtodžie długie y čiz(zkieJ 
podeymował więżienia, Z ktorych go 
džiwnie ręka fámego Boga uwolniła. 

Ná tey Apoftolíkiey Funkcyi, długo 
zoftaiąc, zá uSilną prożbą Przełożonych 
Nafzey Prowincyi, donieśioną Wielebne- 
mu Oýcu Náťzemu Generátowi, odebrał 
Poffulzeńftwo , žeby fie do Palíki po- 
wrocił , w czym idącł zá wolą Poffulzeń- 
ftwa Wielebny Očiec, prosił Wielebnego 
Oycá Nafzego Generała, , żeby mu przy 
powrocie, nawiedżić miey(ca Swięte po- 
zwolił, ytak za pozwoleniem, był na 
Gorze Karmelu, gdżie więcey niżeli 
Rok przemiefzkał, nawiedził Grob Pana 
JEZUSA w Jerozolimie, gdzie mieyfca 
Zbawienia Nafzego, ferdecznemi łzami 
fkropil, y ufzanował, y na pamiątkę 
Męki JEZUSOWEY, po obudwu rękach, 
począwfzy: ód ramienia áže do dłoni, 


Zrwoz 


miał mifernie wyryfowane wlzyftkie 
Tájemnice Męki Zbawiciela Náfzego. 
Te zás wfzyftkie peregrynácye, žima y 
latem, częśćią piechotą, czeščia hawiga- 
cyą, w wielkim niedoftatku „o Jatmužnie 
odprawił, y w lat osiemnaście, miłym y 
pożądanym Gościem do Prowincyj Ná- 
fzey powrocił, gdżie go zaZwierciadło 
wfzyftkich Gnot, Wielebny Ociec Nafz 
Prowincyał , do Nowicyátu Krakowfkie- 
go: dla zbudowania Nowicyáckiey Mło- 
dži y przykładu na miefzkanie názná- 
czył; y Cycu Magftrowi, w ćwiczeniu 
Nowicyuízow , za pomocnika y Socyu« 
fza przydał. 

Widząc záš Przełożeni wielką w nim 
życia Swiątobliwość: y przy wielkiey 
Mądrości, wielką dárow Bofkich obfi- 
tość, na naftępuiącey Kápitule obrali go 
Definitorem, y Mágiftrem Nowicyufzow» 
ná ktorych Urzędach» ták do całości 
Pofpolitego Dobra. całey Prowincyi> 
wyfoką radą  dopomagał, jako też 
do gruntowney Zakonney Obferwancyi 
y dofkonałośći , Młodź Nowicyścką zá- 
prawiał, y do oftrošči żyćia, ( wktoréy 
fam był do podžiwienia wfzyftkich» 
bardzo dobrze ugruntowany, przycho-- 
dzących; do Zakonu prowadžiť.) Przy 
wielkiey łagodności, ktorą miał w edu- 
kácyi Nowicyufzow , był wftrofowá-- 
niu o naymnieyfzy defekt (urowy, y pil- 
nie bardzo tego przeftrzegał, żeby fię 
między wybrahym žiarnem Chryftufo- 
wym, kąkol niedofkonałości nie mielzał, 
ktory przez nie dopuízezánie łatwe do 
Profeflyi Swiętey, częfto upleniał: będąc 
fam iak naydżićlnieyfzym Wodzem, do 
cnot wfzełakich , do ktorych  ffowem y 
przykładem zachęcał, o czym fię niżey 
oblzerniey mowić będźie, wyliczáigc 
partykularne Cnoty,Sługi Chryftulowego. 

Ľubo zás miał tik wielką łalkę od 
Pana BOGA; w ćwiczeniu dofkonałym 
Nowicyufzow, że do tego Urzędu, nie- 
miała ná ten czas bardźiey (poľobnége 
Náfzá Prowincya, dla czego go chciano 
ná tymże Urzędzie potwierdźić, iednak 
Wielebny Očiec, wymawiał fiz przez 
pokore niefpofobnośćią (woią, y usilnie 
prosiť, żeby go od tego Urzędu uwel- 
niono, co lubo otrzymał, iednak był ná 
Kápitule potwierdzony Definitorem, y 
ten Urząd, rożnemi czáfami, z wielkim 

pomnoże- 
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pomnożeniem Praw y ich Obferwancy i, 
około lat pietnaftu przykładnie odprawo- 

„wał, yna kilku Kapitułach Prowincyal- 
nych, gotowe Wotá ná Godność Prowin- 
cyalfk;, pokorną prożbą na kogo infzego 
ebrocił: co także záwfze czynił, kiedy go 
chćiano obrąć Przeorem. ktorego Kon: 
wentu » A toz wielkiego Affektu, ktory m 
był wfzyftek przywiązany de rzęczy ná- 
leżących do.Ducha; žeby: fię odnich žá- 
dnemi zabawami powierzchowneminie- 
odry wał, 

Wiedząc Nafze Kármetitánki Bafle, 
owielkiey Świątobliwości, przykładno- 
ści ży diá tego Oy ca, wfzyftkie go fobie zá 
spowiednika, u Przełożonych uprafzały, 
y ták, po rożnych Konwentách, z wiele 
kim ukontentowániem: ich, y pożytkiema 
Duchownym, Urząd Spowiednika od- 
práwiát, jako to w Krakowie. u Swietego 
MARCINA, we Lwowie, w Wár(záwie, 
y wLublinie, tak w Klafztorze . pod 


Tytułem Swiętego Oycá Nafzego JOZE- 
ŤA „iaRo tež. y w drugim, Niepokálá- 
nego Foczęcia Nayswietley PANNY, 
gdźie po (powiedži, ze Mfzą Swiętą, do 
Kla(ztoru powracał, 


albo ieżeki tám 
Mfza 3. odpráwil, na chwałę Pana BO- 
GA, do: Aktow:Chorowych pofpiefzał. 
Całe żyćie tego Sługi Bożego, bylá 
uftawiczna Modlitwa, máktorey procz 
dwoch godžin zwyczaynych, wiele 
innych we dnie y w nocy trwał, y 
nigdy iey, czyli to w drogach; czyli 
w chorębach nieopuścił, w tak wielkim 
záš  ufpokojeniu trwał ná Modli-- 
twie; że fię zdal bydź oddalony od šie. 
tie» poniewáž ánifie z mieyfca ruľzyt, 
ale. nieporufzony, iakby do žiemie przy- 
rof klęczał , śni: (plunął, M(zą Swięta, 
bardzo nabożnie, z wielkim ludži -zbúdo- 
waniem, y.do Nabożeńftwa pobudzę- 
niem odprawiał, do ktorey długie przy- 
gotowanie, klęcząc w Chorzę, álbo “zá 
wielkim Oftárzem , także y dźiękczynie- 
nie, zodkrytą zawfze głową, chociaż 
y podczas mrożaw czynił, z tak wyfo- 
kim myśli y fercá podniesieniem do Pá- 
na Eoga, že choć kto koło niego prze- 
chodżił, niewiedžial, y nieuważał, y 
choć. kto do niego co mowił. wcále nie- 
ftyfzał  Rofpolicie czytaną Mfzą Swiętą 
miewał godźinę, 4 kiedy ią przychodžito 
śpiewać ná niego, to.albo zupełne pułe 


AGEE 


tory godźiny , albo mało comniey czá- 
fu wychodžito: odczego żadną . miarą, 
niemogł odwyknąć, chociaż mu to czá- 
fem gańiono. Do każdey tež Mízy Swie- 
tey, Spowiedź codżienną długo czynił, 
z wielką fkruchą y. (erdecznym  wzdy- 
chaniem, lubo tak niewinne życie pro 
wadził, że o nim Spowiednicy iego świśd- 
Czyli, dž wnim y powizedni defekt 
ledwo czafem znależli. 

W dmartwieniu Ciál4, był bardzo 
urowy na siebie, Włośiennice nie tylko 
we dnie nośił, ale w nich cżęfto po kilka 
rocy (ypiał, także y żelaznych Palkow 
fzeroko y ofłro zarobionych zaży wał, 
w iedzeniu y w piciu był bardzo wftrze- 
miężliwy, częfto bowiem álbo pościł, 
albo mało iadt, uftáwicznie też do po- 
traw piołun, miefzał, po całych dniach, 
chociaż y latem, kropli Piwa álbo wo- 
dy w ufa niewłóżyf, á Winá áni infzego 
trunku, choćby yna lekarftwo, przez 
Cáte żyćie niezážywat, dyfcypliny pry- 
watne oprocz (polnych niemiłośierne y 
długie odpráwowat, ofobliwie po Jutrzni» 
żeby go nikt niepoftrzegł, 

W Çeli ná ftołku $iedzącego, ledwo kto 
kiedy widżiał, śle zawfze klęczącego, álbo 
floiacego znaydował. Extráordinarý ine 
mortifikacye czefto odprawiał, albo 


(z Krzyżem, lub ztrupią głową klęcząc, 


albo wihy z wielką fkruchą y pokorą 
wyznaiąc, albo nogi wižy(tkim Zákon- 
nikom całuiąc, albo ná żiemi iedząc, albo 
dyfcyplinę przed: Refektarzem czyniąc, 
albo mało co fię pośiliwfzy, Zá pozwo- 
leniem do kuchni ná pomoc idąc, */ albe 
do ftotu fiużąć, y czytáiac, ktore umár- 
twienia aż dofamey ftarośći, w każdy 
tydzień pokilka razy czynił. Gzefto 
też idących Zákohnikow do Refektárza, 
poklęknawfzy u Drzwi, o Modlitwy u- 
prafzał, albo. żeby, po nim deptáli, zá li- 
cencyą Przełożoónego prosit: zgoła lubo 
był z przyrodzenia, bardzo fzczupłey 
komplexyi, tak fię códźżiennemi umár- 
twieniami wyfufzyt. y wynilzczył, że 
go tylko była fkorá, y kośći y ná famo 
weyżrzenie, do kompafyi y do zbudowa- 
nia pobudzał, Rekoliekcyę rocznie 
wiernie odprawiał. 

W Gnocie Posłufzeńftwa byt grunto- 
wnie ufundowany, dla tego. w całym 
życiu nie bez wiadomości Przełożonych 
nieczy- 
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nięczynił, nic bez licencyi od nikogo 
nie przyiął, y w Celi nic niemiat, o 
czymby Przełożony niewiedžiat, we 
wfzyftkim ná radžie y dyrekcyi Przeło- 
žonych polegał, y wiérnie fię z niemi 
obchodził, w káždey okazyi, ile do Du- 
chá należącey, przeto ich o czéfte konfe- 
rencye, o fłanie dulzy fwoiey uprafzał 
y tą drogą, ktorą mu iść do dofkonało= 
śći radżili, poftępował, przeto też czefto 
mawiał: Z żadnej rzeczy miemioże fie nie- 


dofkonáťosť mieścić, ktorá z Poftufienfimi " 


Przełożonych iefi wezymionń, Ztad po- 
chodziło, że (obie Przełożonych bardzo 
poważaf, nigdy z nakrytą głową znie- 
mi nierozmawiał, do ktorych w potrze- 
bie iakiey przychodząc, Szkaplerz całoś 
wał, albo rękę, kiedy co od Przeložone- 
go odbierał, O Przełożonych nietylko 
fam, nigdy żle y pržečiwnie niemo- 
w if, ale y mowiących słuchać niechćiał. 
Bywaiąc albo od Definitorium, ślbo od 
Konwentu, obrany Dyfkretem, kiedy 
fię go w czym Pszełożony dokładał , 
zawfze fe na wolą iego zdawał, y (woie 
zdanie pod rozlądek iego poddawał, po: 
{policie dodaiąc; teáli fe ták Wielebności 
Wáfey, Oycu Nafemu, podobá bedšie. 
Uboftwa Zakonnego ściśle bardzo 
przeftrzegał ; Habit y pła(zcz. z grubego 
Sukná nosił, w Celi nic ciekawego y 
kolztownego niemiał, nád opifanie Kon- 
ftytucyi > Koroneczki kłokoczkowey zá- 
żywał, zlazeczką proftą chodźił; chuftkę 
u pafa grubą y oftra nóšiť, na przykry- 
cie ubogiego poffania, proftey Derki, 
iaką konie przykry wóią, zażywał. Bár- 
dzo fie też tym ciefzył, gdy mu czego 
niedoftawśło, dla czego kiedy mu w Re- 
fektárzu zapomniano, tyfzki do (erwety 
położyć, (kroiwf(zy (korke Chleba, y ná 
nož włoży w (zy, tak żadał, ieželi mu nie- 
doftá wáto kufliká, to pragnienie umartwił, 
y tak czynił w każdym niedoftátku iakiey 
potrzeby, nic niemowiąc, chyba iże kto 
poftrzegł. Trafiło fig po kilka ražy że 
Rodzony Brat Wielebnego Ogcá, pilat 
z Wilna do niego, žeby go informował, 
czymby go mogł obefłać; ktoremu Wie- 
lebny Očiec odpifał: idk mnie Pan BOG 
x Miťošierdžia (woiego, powołał do Zákonu 
S wigtego, nigdy mi ná niczym niefchadšiťo: 
pršeto niczego mi od UPAŃmości nie trzeba, 
tylko żebył fie do PAnń nawrócił, y blod 


w 0 T 


Schizmótycki porzucił, 0 co 14 grzefiwy 
gorace profe Panń BOGA, 

W cnocie Anielíkicy Gzyftości, nie- 
wypowiedżianie fię kochał; y wżiętey 
na Chrzćie Swiętym hiewinnośći, 42 da 
śmierci dochował, y żyiąc w Ciele iáko 
Anjoł, żadnych przečiwnych tey Gno- 
cie pokus, niečierpiaľ: co było iawnym 
dowodem, nieufłaiącey w nim fálki Pana 
BOGA; do czego fię też y fam pilnie przy- 
kładał, uftawicznemi montyfikacyśmi, 
Giało pofkramiaiąc, y pożądliwości ie- 
go» Duchowi podbiiaiąc. zmyfly, wne- 
trzne y powierzchow ne, ná pilney ftra- 
ży maiąc, olobliwie widzenie, wiktorym 
był tak umartwiony » że oczy (kromnie 
zawfze ku żiemi fkłonione trzymał, 
y na żadne ciekawości niepatrzał. 

Pokora Wielebnego Oycá , byłź bár- 
dzo) głęboka; z ktorcy fobie wfzyftkich 
poważał, o wfzyftkich dobrze trzymał: 
w flowách wielką pokorę pokazowať, 
na naymnieyfze fowo, ktore kto ná po- 
chwałę iego wymowił, zaraz twarzą o. 
żiemię padał, czym wielkie zbudowá- 
nie między Zákonnikámi czynił, Gnoty, 
y dary Pana BOGA, ile mogł, przed 
infzemi ukrywał. Pokorhe Klśfztoru 
Ufugi, z wielkim ukontentowániem od- 
prawiał , naczynia Kuchenne, y Mifki 
Refekráríkie, wiernie umywał: czego 
y w podefzłey ftárošči niezaniedbywał, 
Kiedy przyfzedł džieň, zamiatania Klá- 
fztoru , nikomu fobie dać w tym pomo- 
cy niedopuścił, ale fam Kurytarze, króa 
piť, fam Śmieci zbierał, y wyýnošil, 
W ehorobie będący bardzo fie wftydźił, 
gdy mukto z Zákonnikow ffužyt, niego- 
dnym fię fądząc wizelkiey ufiugi, przeto 
zá naymnieyfzą pofługę , wielką wdźię- 
czność, Każdemu. pokązował. 

Pragnąc z4$ iako naywięcey dľa 
Pana BOGA cierpieć, mężnie wfzyftko, 
y bez naprzykrzenia ponosił; y żadną 
przeciwnością, nigdy. zalterowany nie 
był; w chorobach, -ná nic fię nigdy 
nieufkarzał, y lubo z uftawieżnego ná 
Modlitwie klęczenia, cięfzkie cierpiał 
w nogach boleści, tak dalece, że mu fko» 
rá z Ciała (chodżiła,. przed nikim tego 
niepowiadał; y owízem iakby mu nic 
niedokuczało , wefołość ná twarzy po- 
kazował. Gniewać fię naturalnie mie 
umiał, przeto choć miał iaką krzywdę 

-od kogo. 
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ad kogo, czyli w ffowie, czyli w uczyń- 
ku. tak to Cierpliwośćią pokrywał, že 
© tym nikomu nie namienił, y im kogo 
fobie przediwnieyfzego widžiat, do tego 
więkfzy aftekt, y paufałość pokazował. 

W nabożeńftwie da Nayświętfzego 
SAKRAMENTU, był we dnie y wno- 
cy uftáwiczny, y ták zrana, niź inśi 
witali, iáko y Z wiecžorá, gdy fię inśi 
ufpokoili, Serce (waie przed Nayświęt- 
fzym SAKRAMENTEM, ná Bogomy- 
$lnośći wylewal. Do Nayświętlzey 
PANNY, do Swietega Oycá Nalzega JO- 
ZEFA, ydo Swiętey Matki Náľey TE- 
RESY, takąe do Pátronow Swietych, 
ktorzy mu fię doftawali na Miesiąc, 
bardzo nabożhy bywał. o ktorých fpi- 
fawlzy fobie Litánia, nabožnie łą ço- 
dżień odmawiał, y w Uroczyfłości ich, 
rożne umartwienia, y prywatne Na- 
bożeńftwa odprawiał, . 

W Miłości Bofkiey y bliźniego, był 
prawie Seraficzny, co fie £ uftáwicznych 
dyfkurfow iego iawnie wydawało, y 
z uftąwicznego ná Modlitwie wzdychá- 
nia, umiałzaś ták fkutecznie o Panu BÖ- 
GU; y rzecząch Niebielkich rozmawiać, 
že ffuchałących, da Miłości Bofkiey po- 
budzał o rzeczach zás do Stanu polis 


tycznego, y doświąta należących; Wcá-, 


łe mowić nieumiať, ktorego ná žiemí 
Konwer(acya, zgoła była Niebiefka. Z rak 
gorącey w nim Pana BOGA miłośći, po- 
chodziło» že był o iego Honor bardzo 
Žarliwy,“ y kiedy a iakiey obražie iego 
fly(zat, niezmiernie był žatoľny, A że 
fię na Miłośći Bofkiey, wfpierá y fun- 
duie Miłość bliźniego wtey także był 
bárdzo dofkonáty, nigdy albowiem nay- 
mnieyfzym fowem nikogo nieurażił, 
każdemu łatwo wierzył, o każdym do- 
brze trzymał, innych Cnoty y pizy- 
kładne życie wychwślał , w ućiśnieniu 
albo w. umartwieniu takim będących. 
čielzyť, chorym, rad uffugowat, innych 
defekta y ułomności znošiť, y nieraz 
mawiał s feżeli cudgych ułomności, zmośić. 
mie może(ć, iakož (woie znieść. mośef. 

Był Wielebny Očiec, ozdobiony, y 
udarowany od BOGA, ofobliwym Dárem 
Mądrości» ktorey znaczne pokazował. 
dowody, tak w Filozoficznych iák y w, 
Teologicznych Materyach, z ktorych 
(ubtelne Argument, ná domowych 


GEBE 2 


w każdą Niedžiele Dyfputach, propono= 
wał, ile razy w Konwentách gdzie były 
studia miefzkałz z ták jafnym, ułatwiee 
niem y demonftracyą wfzelakiey zawie 


 łośći, iakby, dopiero czytał Kweftyą, © 


którey była trudność; lubol przy zgrzy= 
białey y poważney| ftarości, oprocz Xiąge 
Duchownych a żadney Szkolney nieczy» 
tal, y nic umieć bárdžiey niepragnął, 
láko Ukrzyżowanego CHRYSTUSA. 
Zgoła Gnoty tak przyrodżone, iako 
nadprzyrodzone W, Oyca wyliczać, ieft 
prawie: piepodobną ; był albowiem iako 
fię iuż wyžty powiedżiało, wizyftek w 
Bogomyślnośći duchem zatopiony, y 
naymniey, ( iako fie z Poftufzeňftwá mus 
siať przyznać ) fześć godżin Modlitwy 
wnętrzney co džieň czynił, do Aktow 
(polnych efobliwie Chorowych we dnie 
y wnocy pierwlzy, śże do oftátniey 
choroby , w milczeniu bardzo ścifty, y 
każdego czáfu do mowieniá pozwolone« 
go» małomowny, ofobność džiwnie ko. 
chálacy » do Męki Pana JEZUSOWEY, 
bardzo nabożny, w káždey rzeczy, ná 
wolą Bofką ták był dofkonale rezygno» 
wany, 2€ go żadna przećiwność nigdy 
nieodmieniła, y zdał fię mieć iakieś U. 
częftnictwo , nieodmiennośći Swietych: 
w Obecności Bofkiey był uftawiczny, od 
fpołecznośći Swieckich y z niemi prze- 
bywania daleki, jednym flowem, wiele 
konkluduiąc, był przez całe życie, we 
wfzelakich Gnotach przykładny, z ktore- 
go wynikała jakag przy Swiątobliwośći 
powaga, że fię go bali, y bardzo po- 
ważali, te 
Byt Wielebny Ocieć ftitury nifkiey, 
na twarzy blady y umártwiony, źle 
bardzo pržyiemny, y do zbudowánia 
pobudzálacy, w. mowie bardzo (ubtelny 
y niewinny, albowiem cieńką bárdzo 
až dofamey Śmierci miał mowę, głowy 
y komplexyi fzczupłęy , ktorą białość 
siwych Włofow. zdobiła , w chodzeniu 
y w, ákcyách bardzo układny,: natury 
čichey , y tłagodney, w cáfym życiu 
przy ktádny. Go wlzyftko w nim jáko 
oczywifły świadek widżiśłem , miefzkae 
iąć 2 tym Sługą CHRYSTUSOWYM, w Lu 
blinie,“ y, w Krakowie, u S. MICHAŽA.« 
= Podobała fię Panu BOGU, dufza. 
Wiernego, Sługi: fwego, ktorą po zaplá- 
tę prać y záfug tego Zycia, powoływał 
do $ie- 
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rr 
do śiebie. Miefzkát Sługa BOSKI w 
ten czas w Lublinie, kiedy go BOG, 
oftatnią ‘złożył Choroba na Szkorbut, 
y Suchoty, przy. codżienney Malígne. 
W tey Chorobie chciał jefzcze Pan wy» 
probować Sługę fwoiego: przeto na. 
niego Čieízkie fkrupuły, y učiíki du- 
fzy dopuścił, ták dla więkfzey iego zá- 
flugi, iako też y dla doświadczenia ie- 
go wierności, albowiem przez głębo» 
ką pokorę; naymnieyfze defekta, zaw 
naywięk(ze grzechy (obie poczytał, zá 
ktore fię ftráľznych Sądow Pana BO- 
GA obawiał, zdało mu fię. że nigdy 
nic dobrego w Zyčiu fwaim nieczyć 
nit, y był wielkim» grzefznikiem, y 
nigdy niemiał żalu y fkruchy dofko- 
nafcy zá grzechy, zgoła był w takim 
wne + Zbym — opúfzczeniu + Že wizytek 
zalany łzami, wołał do Pana BOGA, 
Pánie godźień iefiem za grzechy roje.» 
wiek[ae udi/ki cierpieć, tylko čie proľšes 
o fłateczność, żebym ie mogł wytrzymać. 

Po kilku dniach, weyžrat Miłosier- 
ny Pan, na Wierność Sługi (wego, ale 
bowiem go od tych wfzytkich. uči- 
fkow ufpokoił y ofwobodźił, y dát 
mu w netrzne upewnienie, że go od fá- 
fki (woiey nieodrżuci. Po uczynio- 
ney tedy Generalney Spowiedži ; (py- 
tány od Spowiedniká, ieżli ieízcze od 


o T 


fkupulow , -iakiego uprzykrżenia nie- 
cierpiał ; odpowiedział : jeflem z talki 
Pana BOGA, wfzytek w duśy ujpokotony: 
y zaraz o Sakramenta „Święte prosił » 
przed ktorych przyięćiem > przeprafza- 
iąc Zákonníkow , wlzytkim za miłość 
Swiádcžong džickowal, y o Modlitwy ták 
przy śmierci, iako y po Smierći upra- 
(zał, czym do.łez całe Zgromadzenie 
pobudžiť: potym proteftacyą, y Heroi- 
czne Wiary, Nadžiei, y Miłości, Akty 
nabožnie czynilk y z wielkim Ducha. 
pragnieniem, wiátyk Ciała Chryftulo- 
wego przyiął + y w krotce Oleiema 
Świętym przećiwko natarczy wośćioma 
Nieprzyiacielá duflzy uzbroiony , wę 
dwie gódżiny, w pośrod zátoľnych Oys 
cow y Bráči, Kommendacyą dufzy mo: 
wiącyćh, w miłym ufpokoieniu, życie 
doczefne , (iako fię pobożnie wierzyć 
może ) w nieśmiertelne zamienił. Umarł 
w Lublinie, opinią Swiątobliwości, nie 
tylko uZákonnikow, ale y u Świeckich 
fiawny, pełen dni, y dobrych uczynkow: 
Roku Pańfkiego 1724. Maiąc lat wieku 
{wego Siedmdżiesiąt, á Zákonney Pro- 
feffyi, 47. Ktorego pamiątka, y przy. 
kľádne Zyčie w Zakonie, w miłym wfpo- 
minaniu, do tych czas w Prowincyi 
Nafzey żoftaie. 
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Wielebnego Oi JUSTYN A, od Święty Mii 
Náfty TERESY Poláka. 


NETY lelebny Ociec JUSTYN, od 
NZ Swiętey Matki Nafze TE- 
OWA RESY, urodził fie w Archi- 
dyecezyi Gniežnieňíkiey 

Roku | Páňíkicso 1662. 
z Pobożnych y przyftovnych Rodzicow, 
zwany ná Swiečie WAWRZYNIEC To- 
máfzewíki. W dzžiečinných iefzcze latach, 
znáč było po nim, że miał bydź Wielkim 
Sługą Bo(kim, bodo nabožeňftwá, y rze- 
czy: do Ghwały Bofkiey należących przy- 
rodzoną miał fkłonność , do tego był 


bardzo fkromny, y cichy. Podroż(zy 
w dalíze lata, w Káliízu Náuki trákto- 
wał , ktorych dofkonale nabywfzy, zo- 
ftat Swieckim Kapłanem, y w tym Stanie 
nabożnie bardzo, y przykładnie żył, 
z wielkim ftaraniem nietylko o wtátne, 
ale też y bliżnich zbawienie, ktorych 
codžiennemi Kátéchizmámi, częftemi Ká- 
zaniami, zbawiennemi ná Spowiedžiách 
Inftrukcyami, y bardzo przykładnemi,. 
obyczajami, bitym gościeńcem; do Zbá- 
wienia prowadźił. Z wielkiego Nabo- 
zenftwa: 


M, Bycá Juftyná, o8. Mátki Najiey Terefy. Poláka. 31% 


żeńltwa, w ktorym był do(konále ugrun- 
towány , umyślił, miey (ca Swiete náwiče 
dźić, przeto. pieízo pofzedł do Rzymu, 
y W tey Peregrynacyi Rok zabawiwizy, 
gdy fię nazad-wracał przez Krakow, żeby 
bardżiey oddalony od.šwiátá, mogł fiużyć 
Panu BOGU, poftanowił bydź Żakonni: 
kiem, dla czego: przypatruiąc fię pilnie 
rożny m. Zákonom, Nálz (obie Reformo- 
wány nád wfzyfikie upodobał, y 24 u- 
silną prožbá, Zákonú Náfzego Habit przy= 
żął, w. Nowicyáčié Krśkewfkim:; Roku 
Pańlkizgo 1692. w.Oktáwe Swiętey. Má- 
tki Nafzey TERESY, dnia 22. Paždžier- 
mika», málac“ lat wieku 390, nazwany» 
Ocięc:.] USTY N od Swiętey Mátki Ná- 
(zęy TERESY. RES 

. ( Bubo zaś ná. świecie iefzcze żyiąć, 
w Stanie Duchownym , był dobrze: w 
Gnotach Swiętych ugruntowahy, Zofta- 
wizy - Zakonnikiem , ftarał fig w nich 
bydź dofkonałym: y tak w Zakonney 
Obierwancyi „ w ofłrośći Zyčiá, y. w do. 
fkonátošči w krotce poftąpił , że między 
młodemi, Nowicyufzámi zoftáiąc, mogł 
fię nie tyłko w latach, ale. y w Gnocie, 
prawdźiwym nazwać y: doświadczonym 
Weteranem + albowiem Swiątobliwośćią, 
wfzyftkich wyprzedzał, do wfzyftkiego 
naypierwfzy, ná Modlitwie bardzo go- 
xący, w umśrtwieniu furowy, w pofłu- 
£zeńftwie ochotny, do. Aktow fpolnych 
punktualny; uboftwa Zakonego bárdzo 
ściśle przeftrzegaiący , w pokorze głęba- 
ki, w oczach do podžiwienia (kromny: 
w milczeniu ścifły, w zachowaniu Chwa» 
lebnych Obyczáiow | Nowicyáckich + 
wierny, ná ofobnośći uftawiczny, ná 
Obecność Bofką záw(ze pamiętny, zgółś 
we wizyfikich Gnotách dofkonáty, dla 
czego z wielkim ukantentowaniem Zá- 
konu» do Brofeffyi był przypufzczony; 
którą z gorącym przez Rekollekcye przy- 
gotowaniem. fię da niey, uczynił; dnia 2%. 
Października, Roku Póańikiego 1693. 
máiac lát trzydźieśći y ieden, 

| Po.Profeffyi, w.naymnieyfzey rze- 
ęzy, od gorącośćci IDucha zabranego. 
w'Nowicydcie , nieodftąpił, albowiem 
czego fię w. Nowicyáčie. nauczył, nie 
tylko przez całe żyćie wiernie zá- 
chował, śle tež do więklzey ielzcze do- 
fkonałośći, przyprowadził. W kilka, 
Mieśięcy po Prófęfy ido Lublina pofany> 


na Kurs, ták przez lat fześć, Szkolnych 
Nauk pilnował, że y ná iedep moment, 
niechciał fię od Duchownych zábáw, ile 
mu czas pozwalał , odrywać, y tak po- 
winnośćiom Szkolnym dość czynił, że 
nic co należało, doGhwały Bofkiey nieo: 
puścił. 1% 
Skończywizy Teologia, usilnie fię 
prosił na Mifsye, ale Przełożeni uwáe 
żaiąc włelki pożytek, ktory: mogł uczy 
nió'wProwincyi, przefzkodźiłi mu do 
otrzymania (kutku., zamierzoney inten- 


cyi $ ktory (ie zwiełką rezygnacyą na “ 
wolą Przełożonych (puščiwfzý do 
wizelkich prac y uffug, z wielkim zás / 


wfze zbudowaniem y ochotą (pofobiť, 
Obrány Socyufzem Magiftra Nowicyu- 
fzow , Ducha Zakonnego, flowem y 
przykładem, gruntownie w (ercach Mło- 
dži Nowicyackiey krzewił, y onay- 
mniey (zy defekt przeciwko Obferwancyi, 
żarliwie náftepowal: do ktorcy. fam byt 
bardzo przykładziyc, y doświadczony na 
Przewodnikiem. Po tym zás Urzedáie, 
Z wielkim ukontentowániem, y życia Zá- 
konnego pomnożeniem , chwalebnie. od- 
práwionym , po rożnych Klafztorow. 
Nafzych Ambonach, z wielkim Dufz po: 
żytkiem, Urząd Apoftolíki odprawiał, 
na ktorym, nie žadney włalney Chwały, 
ale famego BOGA, y bliżnich zbówiea 
nia pilnię (zukał, y żadney fiow (ubtel- 
ności, y konęeptow Wyfokešči, niezážy- 
wál w (woich Kazaniach, śle ná grze- 
chy, y wyfłępne obyczáie, żarliwie iak 
drugi Paweł náftepowat, y bez ogrodki, 
wfzelkiey końdyeyi ludżiom, prawdę pe. 
Apoftolíku mewif, boige fię żeby innych 
do. Pana BOGA náwrácáiact lam niebyť 
odrzucony od niego. 

A że byt wOblerwancyi Swietey, 
bardzo przykládny >» ná rożne Urzędy 
był wyftawiony Náprzod był Pod-- 
przeorzym w Lublinie, y w Warlzawie 
obrany, gdźie nie tylko w Duchowney 
Jury(dykcyi, Swiątobliwie y roftropnie 
fobie poczynał , źle też y: w powierzche- 
wnych pracach, do ktorych miał wielką 
fpofobność, był Przełożonemu wielką 
pomocą. 

Prezydentem na Wiśniowiec poflá- 
hy, inkurfyami, Tureckiemt, Kozáckie- 
mi, Tatarfkiemi, zdezolowáne mieyfce 
dądawney. Gałośći przy prowádžiť, gdżie 
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przez wićle lát na Urzedžie Prezydenta 
zoftaiąc. fam. włó(nemi rękami» koło 
Klafztoru robit, fam ná ftudnię /žrodlá 
dobywal, y ná potrzebę Kláfztoru, obfi- 
tą y dopodžiwienia zdrową Wodę wy- 
nalazł. NA tym Urzędźie będąc, Swiąto- 
bliwoščia y przykładnośćią Zycia, cały 
Wołyń nápetniť, ktorą do tey pobożności, 
Jasnie Oswieconego Xiążęcia Jfici. ME 
GHA Ł Aj SERWAGEGO KORYBUTA 
Wiśniowieckiego, na ten czas Kanclerza 
W. X. Lit: 4 potym Wojewody Wileńfkie- 
go. y Hetmáná Wielkiego X.L. zachęcił, że 
Kośćioł Wiśniowiecki, od J. O. Xiążęciń 
JAci HIEREMIEGO KORYBUTA Wi- 
śniowieckiego, Džiádá {wego wípániále 
wymurowany» y od Turkow (pálony » 
( wktorym Turecká ręka, 6000. lúdži 
wycielá, y dwoch Zákonnikow, to żeft W. 
Qyca Emmánuelá, 2 Sapientia, y Brata Pá- 
chomiego, 4 Jefu» Roku Pańlkiego 1675. 
okrutnie, zamordowała, ) ' fklepieniem 
od gzemzow Z niemałym koľztem zafkle- 
pił, \y ozdobił, Dobr od Dźiada (wego 
Klafztorowi nádánych, fzczodrobliwie 
Przyczynił, y ná Klalztor murowany 
niemało (umptu łożył; dla ktorego wygo* 


dy, y pofługi Kościelney; wiecznemi: czá- 


fy, z Wiśniowieckiego Miafta, dwudżieftu 
czterech poddanych przyłączył, y na Ka- 
hał Wiśniowiecki, niektore do Kláfztoru 
powinności włożył, iako to, żeby Ghrze- 
ščiánki, ktore u Zydow fiużą, w każdą So- 
botę, latem ná robotę do Rákowcá, lub 
Myfízkowcá Dobr Klafztornych chodźiły, 
Zá pokutę, že fię Zydom użyć, przečiwko 
WyražnemuKosčioľá S. zákážowi, ważyły. 
Zeby ná Wielkanoc, y ná Boże Ciáto, puł 
kamienia prochu, y ná Wielki Piątek, Ká- 
mień łoju, Zydźi Wiśniowieccy, doKoščio: 
ła dawali. Tenże J. O. Xiaže Jegomość 
MICHA Ł,Pobożny y fzczodrobliwy Fun- 
dator, oprocz innych niezliczonych Do- 
brodźieyftw, Pasiekę zá Zamkiem Wišnios 
wieckim, do Klá(ztoru, przyłączył, y plac 
na Ogrod wiecznemi czśfy, bliíko Klá- 
fztoru nadał, ktory W. Ociec, włafnemi 
rękami záťadžiť, y zólzczepił. Te zás Do- 
brodžieyftwá, nayprzod z Pobożności ku 
Pánu BOGU, potym zwielkiego powa- 
żania W. Oycá JUSTYNA» y záffektu 
ku niemu, Konwentowi Wisntowieckie- 
mu, Jaśnie Oświecone XIAZE, oświśd- 
ctal. Taż pobożnością Wielebnego Oy: 


ca » pobudzona Jaśnie Oświecona Xiežná: 
Jeymość, KATARZYNA z Xiążąr DOŁ- 
SKICH, WISNIOWIEGKA, wielce go 
fobie powažátá, każącego bardzo radą 
fiuchała , y dufzę fwoię pod Duchowną 
iego dyrekcyą, iako Spowiedniká poddá- 
ła, y zaiego inftrukcyą, wielki na du- 
fzy odno$iła pożytek» przeto dla wiel- 
kiey opinij. y ufzanowania W: Oycá, 
wiele względem niego, na Chwśłę Pana 
BOGA, do Kościoła Játmužn dawała, 
Appáráty bogate pofyłała, Klafztór (zezo- 
drobliwie opatrowała, ile'razy fię 6 fás 
kiey fiabośći Wielebnego Oyca dowie: 
dżiała,, fama mu ieść gotowała; y iśko' 
Pobožná Fundátorká, Chorego nawie- 
dzała. Nietylko zaś Jaśnie Oświeceńi 
Fundatorowie, śle ysokoliczne Pańftwś, 
wielce go fobie poważali,. Gnoty iego 
wychwalali, iego fię Modlitwom pole? 
cali, uktorych proźbą y powagą, był 
možny, albowiem zá iego promočy3, iedni 
Ołtarze w Kościele ftawiáli, inśi Sukieńki 
Srebrne na Obrazy fprawiali, ktorych 
Siedm zá iego ftárániem (práwiono, Kie- 
lichy do Kościoła dawali, zgoła cokol- 
wiek dobrego czyli Kościołowi, czyli 
Konwefttowi czyniono, wfzyftko to na- 
przod dla Páná BOGA, y ná Imię Wiele« 
bnego OQyca czyniono. Sama nawet 
Wieyfkich ludźi proftotá, w ofobliwym 
go pofzanowaniu miała, co wieklzá, y 
famo niewierne Zydoftwo, iako Męża u 
wfzyftkich pobożnością wffáwionego, 
wielce go fobie poważało. Przeto gdy 
iuż Konwent, lubo iefzcze na.ten czás 
drewniany, należycie był przez niego 
wyfławiony, y kłauzurą opatrzony, zá 
fprowśdzeniem do niego Zakonnikow» 
W. Očiec, obrany byľ Konwentu tego, 
pierwízym Przeorem: Ktorým roftro- 
pnie we wlzyftkim dyfponował, co køl- 
wiek ták do Duchownych, iako y pes 
wiezrchownych rzeczy należało. 

Będąc Przeorzem Konwentu Liwo- 
wíkicgo, więcey Modlitwa, niźli "po: 
wierzchownym fłaraniem, ktore zdał we 
wízyftkim na Boga, potrzeby Konwehsu 
ratował, ślbowiem álbo naAktach chw at, 
Bofkiey, ktorych nigdy nieopúsčit, PŁ 
bywał, albo przed Nayświętfzym SA: 
KRAMENTEM  y' przed Oltárzema 
Nayświęt(zey PANNY w Kaplicy Ko» 


ście lney przeklęczał, á Pan Bog cudownie. 


Klafztor 


tw. 0: Juftyná od S. Matti NaľeyTtre[y Polaka: 


Xláfztor opatrował, z ktorego Nayświęt- 
{zey Opatrzności , na niczym, zdrowym 
y chorym niefchodžito. 

Fo fkończonym Urzędzie Przeło- 
żeńftwa Lwowfkiego, z-pofinfzeńftwa 
má Wiśniowiec poiechał + y tám iuż 
w ftarośći będąc, aż dô śmierći przemic- 
fakit, y ile mogł dla dobrá pofpolitego: 
y pożytku bliźnich, z wielkim zbado» 
wániem pracował, Każania choć iuż 
w podefzłych "látach miewał. Spowie- 
dźi ftuchał, do Ghorych ieżdźił, do Ghorú 
chodził, y na każdy Akt Zgromadzenia 
Uczęfzczał; odpráwiwízy "powinnosči 
Chorowe, ; zabawiał fię ręczną robotą; 
w: Ogrodžie- robił, Kwatery ryfował y 
záľadzať, drzewka (zczepil, kwiáty prze- 
fadzať, wiśły grácowal, z czego žeby 
g0 niechwalono, ile že ták ftaryra będąc, 
ćię(zko pracował, powiedźiał że to czy- 
mił nie ztakiey Cnoty, śle bardźiey z po: 
trzeby , żeby fię dľa zdrowia, zapociłe 


W Celi będąc nigdy niepoprożnował, ale 
Dytcypliny , żelazne Falki, Pály Ko- 
sčielne do Zákryftyi, y kropidełka robił, 
Alby, Apparaty naprawiał, nawet y Há- 


bit kiedy mu fię zepluł, umiał fobie ná- 
prawić: á co więkfza, „przy fabymo 
wzroku, y przez Okulary, Szkapierze 
fubtetnie fzył, co też, y w oftátniey Cho- 
robie będąc, czynił, albowiem w Wigi- 
liq śmierci , náwiedzálac go rożni Do" 
brodžicie, iefzcze go kropidełka robią: 
cego, zafłali. 

To wfzyftko cokolwiek fie do tąd 
pifało o Cnotách Wielebnego Oycá, było 
w pofpolitośći, teraž dokáždey party: 
kulárnego opifania przyftępniemy. Cno: 
tę Pofiufzeńftwa „ w wyfokim Stopniu, 
má (obie pokazował, bo choćby co nay» 
dofkonaley uczynił, albo uczynić poftó: 
nowił . ieżeli fie to Przełożonym niepo: 
dobała, záraž od tego odftępował, y 


Wolą (woie, pod rozfądek Przełożonych, 


zaraz poddawał. Nic bez wyraźnego 
Poffufzeňftwá nieczynił. Jak był we 
wfzyftkim Przełożonym poftufzny » po- 
kazał to ofobliwym dowodem, Zácho- 
rował był za Przeorftwá powtornego 


na Wiśniowcu, śmiertelnie, y iuż był. 


o Zyčiu zdefperowany, co że fię džiálo,, 
pod czas Definitorium , napifali Zákonni: 
cy.» donofząc, že bez nádžici życia 20- 
ftále, ná czym Przełożeni ufundowáni, 
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obrali in(zego Przeora, przed ktorego 
przy lazdem Wielebny Ociec przyfzedł do 
zdrewia, a lubo: miał ftutzny fundament, 
zofłać fię ná Iwoim Urzędźie, ktorego 
nie dał Rezygnacyi, nielprzeciwiaiąc fie 
tey przełożonych dyfpozycyi, zá przys 
1ázdem świeżo obranego Przeora, zaraz 
mu z Urzędu ulžapiť, y Pofufzeáftwo - 
oddał. e a 

W Uboftwie był bardzo dofkonały, 
tak w odžicniu, ktore bardo wytarte nos 
sit, lak y we wfzyftkich rzeczśch, 
Trafiło fie czefto, že mu rožni Dobros 
džieie 9 Habit s płafzcz, fprawić chcieli, 
widząć Że iuż w łatanym chodžiť: ktory m 
za tę Miłość dżiękuiąc, zwyczaynie od- 
powiadał : fprawicie potym, kiedy (am będę 
prosiť, 4 teraz, profe (prawcie Sukienkg da 
Keščioťá, dla ktorego Świętego; bom is 
grzeflny, y nieieflem godźien, yw takim Hábie 
die chodźić. Nad ubogiemi wielkie miewał 
politowanie, ktorym żeby dawali Jałmu- 
žne ludźie, takiego (pofobu zażywał: 
fam fłanął między ubogiemi we drzwiach 
Kościelnych, y prosiť dlanich o Játmu- 
že, czym zbudowani Dobrodžieie, dla 
famey powagi W.Oycá, dawali ią Ubo- 
ftwu, á Wielebny Očiec, każdegoSw iecona 
Wódą zá to pokropiľ, y Btogoffawieň- 
ftwo od Pana BOGA obiecował. 

W pokorze był bardzo głęboki, przeto 
fię bardzo wftydźił , kiedy ffyfzał że go 
chwalono; ezefto fiętrifiło, že go Pano= 
wie y prośći ludźie, o Błogoftawieńftwo 
prosili, te Wielebny Ociec wymawiał 
fię » 2è go niegodáien był dawać, śle rá- 
czey prosił, żeby mu ináj błogofławili. 
Jeżli mu kto za Modlitwy, álbo zá iá- 
ką łalkę wyswiádczona dziękował, po- 
fpoličie Pann BOGU, . 4 nie fobie kazał 
dżiękować, męwiąc: fam te Pan, BOG 
WCHJVDÍŤ > Aia mic, chyba złego, czynić mie 
mogga Bedac zafugami, y ftarośćcią, 
poważny, oftátnie lobie mieyfce zawfze 
obieráł, ofobliwie przy fpolnym Zgro- 
mádzenia pośiedzenivę  Wfzyfłkich nie 
tylko Przełożonych, śle y naymniey-- 
fzych Braci, bardzo fobie poważał; © 
żadne Honory, y Prieložeň(twá, przez 
całe życie niedbał, y bardzo welołe, 
kiedy mu wczym przyganiouo przyie 
mował, 

Jako fiş zaś wízyftek Panu BOGU 
z čiálem y dufzą oddał, y poślubił, ták 
też 
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tež bardzo pilnie przeftrzepał, żeby w 
Oczách Boíkich, ná dulzy y na ciele 
2a wíze był czyfty m, przeto fie naymniey- 
fzey okázyi ušilnie ftrzegł , ktoraby fię 
tey Anielikiey Chočie mogła (przeciwić, 
Żeby żądney zmazy, na ciało y dulzę 
niezačiasnať: y dla tego w mowie był 
bardzó czyfty > w widzeniu (kromny s 
w konwerfacyi od ktorey uciekał oftro- 
zy: Żartow mniey przyftoynych, nie- 
lubiący, y ná nie żarliwie náftapnigcyz 
ieżeli go kiedy przymuśiła potrzeba, do 
rozmowy zBiałogłowami, chociaż przy- 
ftoynemi y pobożnemi, zawfze ź niemi 
puščíwízy . ná žiemie oczy mowił, na 
ktorych wolne mowy, y ftroie,. (urowo 
naftępował, y nazywał ie fzátáňíkiemi 
Sidłami; przeto wiele takich było, ktore 
fig Wielebnego Oycá, bały, przy ktorym 
fię mowić co Swiatowego, wyftrzegáty. 

W nmártwieniu, prawie do nášládo- 
wania był niepodobny, Cylicya oftre, 
byty to powízednie iego Sukienki, fancu- 
fzki żelazne, takież ma ręce, y nogi ma- 
nele, ktoremi fig w kilkoro čiá(no opalo- 
wał, były to u niego ftroie codzienne, 
dyfcypliny ktore rożnym fpofobem czy- 
nit, to agreftem, to pokrzywámi, to 
przerabianemi (zpilkami, albo drotem 
fznurkami, były u niego iako drogie 
Krwáwniki, ktoremi nieraz białe odžie- 
nia ufarbował, czego żeby nikt niepo-- 
ftrzekł, czeíto fam (krwawione pierał. 
Miefzkaiąc w Konwencie Wárfzáw (kim, 
na Urzędźie Podprzeorzego, posząw(zy 
od karku aż do nog, po wfzyftkim ciele, 
gdžie tylko mogł, doftać , fzpilek (obie 
y długich drotow nóatkał, ktoremu w 
Giało „wrofiy, y wielkie dręczenie przy- 
mośiły, dla czego mu Ciáfo potym fkan- 
cerowały, że go Gerulicy leczyć musieli, 
y wielką boleśćią. dwa droty z Ciała 
wyciągnęli. 4 niemogąc drugich wycią- 
#nič> żywe Ciało daremnie ná nims 
ržneli, albowiem żadnego więcey niedo- 
ftali, y ták, przez łat kilka żył wízyftek 
niemi (piety, ktoreżmy z wielkim po- 
džiwičničm na Ciele iego, po Śmierci 
zmarłego oglądali, y wfzyftko Giało 
zm;czone rožnym umártwieniem zná-- 
ležli. 

Była w Wielebnym OQycu, Bogo- 
myślność wyfoká na ktorey ( iako fanme 
przyznaw at ) wielkie łafki od Pána BO- 


GA, nietylko dla šiebie, śle y dla wielu 
innych, otrzymał; przeto oprocz (polney 
Modlitwy. długo fię bogomyślnoscią, 
otobliwie uymuiąc fobie wcząfh, w nocy 


zabawiał. — Nabožeňítw prywárnych, . 


wiele na każdy dzień odprawiał, Koron- 
ki Nayświętl(zey PANNY, nigdy» chodby 
y w gwałtownych Chrobach, nieopufza 
czał; czego mu zázdroízczac, (za tani, 
(0 czym Wielebny Očiec powiadał, ) 
częfto mu fię w ftrafzliwych widowi» 
fkach pokázowáli, książki z rąk Wytrge 
cali, Okułary z nefa: zrucali ktorych 
on Krzyżem Swiętyme rolpędzał, y 
nieporufzony trwał na Modlitwie. —. 

Do Nayświęt(zego SAKRAMENTU, 
miał wielkie Nabožeňítwo, przed kto- 
rym ná Modlitwie był uftawiczny, y do 
Niego we wfzeląkich potrzebach byłau 
wízy(tká ucieczka, w učilkách folga, w 
utrápieniach pociecha, y ratunek. Wiel- 
kie miał (táránie, żeby wednie y wno- 
cy, zawfze światło, przed Nayšwietízym 
SAKRAMENTEM gorzálo, czego y fam 
pilnował. Kwiátkido Cymboryum, iáko 
mogł naypiękniey ubierał, zwielkiego 
Ołtarza, prochy, pałęczyny obmiarał. Do 
Nayšwistízey PANNY, wielkim affektem, 
y. Naboženňítwem pałał , Obrazy iey W 
Kościele, y pa Klafztorze zdobił, nigdy 
żadnego Obrazu Nayšwietízey PANNY, 
bez Pozdrowienia Anielíkiego nieminął; 
do iey Uroczyftośći o Chlebie tylko pa” 
ścił, ná gołey žiemi (ypial, y inne u- 
martwienia wnetrzne +» y tut rne 
wne czynił. Do Swiętey Mátki Náfzey 
TERESY, ofabliwe miat Nabożeńftw9» 
ktorey Zywot ná pamięć prawie umiał» 
Księgi iey z wielkim ukontentowániem 
częfto rad czytał, ktorey też Gnot wier- 
nie naśladował, ofobliwie, w Miłości 
Pana BOGA, y w cierpliwości.  Fowia- 
dał też to, niektorym Zákonníkom, o fobie, 
že mu fię Swięta Matka Nafza TERESĄ, 
dwá razy widżieć dała, y z nim poufa- 
le mowilá. 

Cierpliwošé W. Oycá, niezwycię> 
żona była, da ktorey też rożne oká. 
zye Pan na niego dopufzczał, ktote mile 
y zochotą przyimował; y nigdy w nich. 
iąkiego politowania y poćiechy nie prá 
gnal: ofobliwie zás Chorobámi ałożony» 
wielkie w nich čierpliwošči dawał przy». 
kłady, ná nie fię w naywizklzych bole: 

*  śdiach, 
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ščiach niču(káržat, tylko z wielką affektu 
gorącośćią, ktorá fie z twarzy iego Wy- 
dawała , do Pana BOGA wołał mowiąc? 
Banie. dźiękuię Ci. pokorwić, że mnie choć 
Po częśći do uczęfmićiwa Krzyżń twego 
Przypuśczaf , dayże cierpieć iáko Baywię- 
s63 , 4 prayday cierpliwości, albo Panie, ná 
Wfomoženie przybadź. W naywiękfzych 
boleśćiach, (zcczegulnie fig ná Wolą Bo- 
(ką zdawał, y żadnych zabiegow po-- 
wierzchownych: o zdrowie nieprzykła- 
dał, uktorego nay więk(zy.m lekárftwem, 
byłą Swięta cierpliwość. 

Roku Pańfkiego 1727. w (am džieň 
Swiętey Matki Nalzey TERESY, cięlzko 
na zdrowiu upadł, y długą był złożony 
choroba, ktorá gdy mu cokolwiek sfol- 
gowała, zaraz wftławał , y. wfzyftkie 
powinności, iakby był nayzdrowfzy 


odprawiał, we wízyftkim pofpolite ży” 


čie prowadząc, á kiedy go pytśno, czyms 
by fig w ffabośći pośilił, uśmiechnąw ízy 
fig odpowiśdał: May posilek. najlep > 


czynić Wola Oscá mego ktory sefl w Niebie. 
Roku Pańlkiego 1728. dniá 4. Lutego» 
záražiť Wielebnego Oycá cięfzki Paraliż, 


z ktorego w lewéy ftronie wfzelką wła- 
dzę utracił, v iuż nie mogł M(zy Swię- 
tey odpráwowád, ani do Aktow (pole 
nych chodźić, co mu naynieznośnieyfza 
była, iednak gwałtem fię tego dopomi- 
nál, żeby do Choru chodźił , czego mi 
Fofiufzeňftwo" niepozwolito. -W tey 
chorobie przez dwie lecie bliíko zoftáa 
wał, Officium Fáňíkie, -y Modlitwe 
wiernie odprawiał , także rachunki Sue 
mnicnia , w południe, y ná wieczor, 
Spowiedži częftę czynił, y o láfce do Ko- 
ščioľá ná Kommunie Swiete przychodžit, 
w ktorym fi; długo bawił; y czálem ftu- 
chaiąc wizyftkich Mízy SS, do, południa 
przesiedział, Ná ćwierć Roku przed 
Smierčia > co raz to bardżiey flábied po- 
czął, iednak nie leżał, y iefzcze oparfzy 
piersiami patyczek o ftoł, kropidełka 
wyróabiał prawą ręką: bo iuż w lewey. 
władzę utrścił : y ták co džieň fľabieigc, 
do smierci (ie nieznacznie przybližať, 
álbowiem mowit rážnie, był fobie dofko- 
nale przytomny, ktorego też Sędżiwe 
lata, y siły (prácowáne, nakłźniały ku 
Ziemi, Widząc (ie tedy: ná pocżątku 
Adwentu; w więkfzey. fábošči, począł 
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fig weále na Smierć gotować, y Pro-- 
rockim Duchem powiádát, že zapewne 
umrze przed Bożym . Narodzeniem. + 
przeto juž fię uftawicznie* Aktámi Cnot 
rożnych zabawiał, Dnia 16. Grudniá, 
„gdy do niego, Wielebny Očiec Przeor 
przyízedł; o SAKRAMENTA Swięte» 
prošiť , czego lubo fię niezdáľa bydź 
iefzcze potrzebą, bo: niebyło żadnego 
niebefpieczeńftwa znaku, Očiec Przeor 
profzącemu 'niebronił, y ták po Spowie- 
dži Generalney, Wiátyk Ciśłś Ghryftu- 
fowego, nabożnie bardzo przyiął, Te. 
goż dnia od wieczorś, pokázát fię nie. 
zwyczaynie wefołym, znić z jakiegoś 
wnętrznego upewnienia, že miał w 
krotce Pana BOGA oglądźć. Pod wieczor, 
gdy go náwiedzáli Panowie, żegnał fię 
mile ze wízyftkiemi, y zá pozwoleniem 
Oycá Przeora, ná znak wdžiecznošči, 
Zá Dobrodžieyftwá Konwentowi šwiád- 
czone;włafną ręką, każdemu dał Kropideł= 
ko, włafney (woiey roboty, nad ktorą go 
fami zafali, iako fig wyżey powiedžiá« 
ło. Názájutrz, to ief; w Niedżielę trze- 
čia Adwentowa, jefzcze fię (powiadał , y 
Kommunią Świętą przyiął z ráná o šiod- 
mey» y niezdał fie bydź niebefpieczny, 
ale o pułtory godžiny nie(podžiánie do 
oftátniey przyfzedł słabości , y o Oley 
Święty iąk nayprędzey uprafzał, ktorym 
opatrzony; Kommendácya dufzy 2 Zgró- 
mádzeniem, ile mogł mowił, y ná wfzyft- 
kie Akty odpowiadał, będąc fobie przy- 
tomny a Krucyfix do Serca ý Uft przy- 
tuláigc, czefto całował, y práwie béz 
znaku konánia, w tych flowách, JEZUS; 
MARYA, JOZEF, do wfzyftkich zrozu- 
mienia wymowionych, w pośrod Gałego 
Zgromádzenia , łagodnie fnem Spráwie- 
dliwych zafnął; w miłym Ciała do zbudo- 
wánia ułożeniu, oczy fpuśćiwizy: y ná 
wzor, umierálgcego Zbawiciela na Krzy- 
2u» głowę ná prawą ftron; ramienia ná- 

kłoniwfzy. Po śmięrći był ná twarzy 
bárdzo piękny, y niby fię uśmiechaiący 3 
y w ták wielkiey  opinionij Swiątoe 
bliwośći umarł, że świeccy ludžie po- 
fpoličie o nim mowili, my fię niebedzie- 
my: zá Oycá Jufty ná, śle do Oyca JUST Y- 

NÁ. modiili, Przeniof fie do. Wieczno- 

šči, w Konwencie Nafzym Wiśniowie- 

ckim , Roku Páňlkieso 1730. dnia 17. 

- Grudnia 
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Grudnia, © godźinie w:puł do dLiešigtey 
przed Poľudniem, Maiąc lat wieku fwe- 
go Siedmdżieśiąt, á żyćia chwalebnie 


wo T 


w Zákonie odprawionego, od Profelyż, 
lat trzydźieśći y dżiewięć. 
83686) (0)Czgy 08 
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Wielebnego Oycá SAMUEL A, od Z mórtwychwfia- 


nia Pań/kiego, 


GA 


lelebny Očiee SAMUEL od 
Zmártwýchwftánia P AN- 
SKIEGO; urodżił fię w 
Krakowie Roku Pańfkiego 
1672. z Pobożnych y przy- 
ftoynych Rodžicow, Márčiná, y Elžbie- 
ty Kuligowiczow, Kupcow, y Obywá- 
relow Krakowfkich, ktoremu ná Chrzčie 
Awistym dano Imię, JOZEFA, y BŁA- 
ZEJA, Rodżice iego» byli bardzo Po- 
bożni, y dolkonałośćią życia bardzo 
przykładni, Fortuną także niepošlední, 
ktorzy maiąc dwie Gorki» y Syna iedy- 
naka, w boiażni Bożey y w obyczálách 
GChrześćciańlkich,wfzelakie im ćwiczenie, 
y przyftoyne wychowanie dawali, do Ná: 
bożeńftwa fpofobili, y do Gnot Świętych 
przyuczali. Przeto pobożne džiátki, przy- 
ktádem Swiątobliwych Rodźicow, fame fię 
do wfzyftkiego dobrego zaraz z džiečiň- 
ftwá miały, iakoż im pobłogosławił Pan 
BOG, gdyż po śmierci Rodžicow, obie- 
dwie Gorki. dlubo*na świecie, śle beż 
švwiátá żyły, y obowiązawfzy fię ślubem 
Czyftośći, w Stanie. Pánieňíkim , przy 
wfzelakiey Zycia, pobożności, do famey 
śmierci zoftawały, y wdoyžrzátych lá- 
tach pomárty. Syn zás, po (kończonych 
Szkołach w Krákowie.“ w Przefláwney 
Akśademij, z powołania Bofkiego, wftąpił 
do Nafzego Zákonu: przyięty doNowicyá- 
tu, Roku Pańfkiego 1689. w lat śiedmna- 
ście: y: po odprawionym chwalebnié, y 
z wielką Ducha gorącośćią Nowicyście, 
godnym fię ftał Profeffyi, ktorą uczynił 
naftę puiącego Roku 1690. dnia 17. Kwie- 
tniá. na Wielkanoc w rękach Wielebne- 
go Oycá Nafzego SZYMONA od Nay- 
święfzey PANNY z Gory Karmelu, má- 
łac lat osiemnaście. 
Jakiego Ducha w Nowicyście zabrał. 
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dowodem były zaraz od Profeflyi, Życia 
iego pofłępki, albowiem na Wiśnicz do 
Profeflatu z Pofłufzeńtwa pofłany, w 
Gnotach Swictych, w Obyczálách chwa- 
lebných, y w Zákonney we wfzyftkim 
Obferwáncyi: zdał fig bydź dolkonáty m. 
Poffafzeńftwo wżiął fobie zá naypier- 
wfzy Zakonnośći fundament. y dlas 
tego na każdy głos Przełożonych , był 
prędki „ do“ wypełnienia co mu rol- 
kazano óchotny » y wolą włafną» pod 
Wolą Starfzych we wfzyftkim poddaiący, 
w.czym go też częfto doświadczano, y 
probowano, á záwíže wiernego w tey 
Cnocie dozńano. A że Cnoty, fa z fobą 
ściśle żiednoczone»y łedna iet wftępem, 
do drugiey, z tąd pochodziło, że Wielebny 
Očiec, mśiąc Chote Pofłulzeńftwa, w fto- 
pniu dofkonałym, y w infzych Gnotach 
pokazował znaczny poftępek , iako to 
w Modlitwie wnętrzney, do ktarey fię 
gwałtownie  fpofobił, w umártwieniu 
Ciała, y Páflyi, w milczeniu, w ofobno= 
Śći, fkromności, pokorze, w čierpliwo- 
śći, w čichosči, y w wiernym zach0-- 
waniu Uftaw Zakonnych, w czym mię” 
dzy Rowiennikami, fwolemi, ftarał fię 
bydź naypierwfzym: fkończyw(zy wię- 
cey iakRok ed Profeffyi, będąc dobrze 
w Gnotach Świętych wyprobowány, dla 
nábyčia Umieiętnośći Szkolney, poffany 
byt“ do Lublina, ná Filozofia, a potyma 
ná Teológia, na ktorey zoftaiąc, nie ták 
fię wfzyftek umy fiem do Nauk przyłożył , 
żeby odCnot y oftrośći życia Zakonne- 
go odftąpił, śle obudwom ftárat fię ušil- 
nie dofyć czynić: 4 BOG oświecał ro- 
zum, y zagrzewał Duchá, Sługi (woiego». 
że y w Szkolnych Umieiętnośćiach» y. 
w rzeczach do íťužby icgo; y OQbfer- 
wancyi Zakonney należących: był niepo- 
ge ślednii 
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śledni,  Szoftego Roku po Profefyi zo, 
ftawlzy. Kapłanem, Pierwíza Míza Swię- 
tą Z gorącym Nabożęńltwem w. Kościele 
Krákowíkim S. MICHAŁA, odprawił, á 
potym przez Całe žyčie ták nabožnie do 
tey Swiętey Ofiary Przyftępował, že prá- 
wie od śiębie odchodźił, y nie raz fię 
tráfilo » żę znim musiśł ktory Odlec 
Mfzą kończyć, y, ná czym, ftanął, poká- 
zowác, przeto ffucháiąc Mizy S. ludżię, 
ktorą Wielebny Ocięc celebrował, gora- 
cy m fię áffektem do Pana BOGA zápalali, 
y zbudowani 3 Kościoła wychodżili, 

Tak tedy w Duchu y. umiejętności» 
dofkonale ugruntowanego, widząc Prze- 
łożeni, umyślili go doz4baw. pra cowitych 
ipofobić ; y Urząd mu Apoftolfki zleći- 
li, ktory náprzod ná Wisniczu, 4 potym 
we Lwowie pracowicie odprawiał, znie- 
małym pożytkiem, y. zbudowániems 
bliźnich; Ná tym Urzędźie będąc, żadney 
folgi od Aktow Ghorowych, nie przy pu- 
fzczał, ále na wfzyfikich wiernie, nawet 
y w fam dżień Kazania bywał,  ślbo-- 
wiem, tak był do Aktow. (polnych przy- 
zwyczaiony, ofobliwie co „należało 
do odprawiania z Zgrómadzeniem. Ofi- 
<yum Fáňíkiepo , żeieźli z iakiey przy- 
czyny , niebyt w Ghorze, tedy: (am:nie» 
mogł zmowić Pacierzy, aż ie kto znim 
musiał odpráwiác. 

Lubo zaś mocno poftanowił u Siebie 
żeby był przez całe życie (woie, w Zá- 
konie, od wfzelkiego podwyżfenia.dalęki, 
y ná žádney niebył Godności, iednák 
Przełożeni uwážájac w nim wielką do 
ćwiczenia innych w Duchu ipofobność, 
na rožne go wyfadzili Urzędy, y ták 
obrany był Mágiítrem „Nowicyufzow, 
w ktorych ffowem, y przykładem, Zákon: 
ną krzewił Obferwancyą, y we wfzyft- 
kim dó dofkonátego žyčiá prowádziť s 
ktory Urząd z wielkim pożytkiem No- 
wicyáckiey Młodźi odprawiwlzy , wielu 
Konwentow był Przełożonymu , iako ta 
Nowicyáckiego, Wiśnickiego, Lubelfkie- 
80, y innych, ktorego dy(pozycyom cu- 
downie Pan BOG blogoffáwit, albowiem, 
tak wfzyftek był w. Duchu zebrany, że 
fię mniey zdał bydź (poľobnym, do po- 
wierzchównych rządow., y. więcey fta- 
rania przykładał, żeby we wfzyftki m.s 
kwitnęła Obferwancya , niž žeby, Kon- 
went obfitował w powierzchowne po- 
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trzeby, dla tego czefto mawiał: Szukaj: 
še. pièrwey Kzolefiwó Niebiefkiego , 4“to 
czego potrzebwiecie, bedžie wam dáta, 
Przeto, więcey :fie modlił , niż dyfpona- 
wał, á fiźranie twoie wcśle fpuścił na 
BOGA, ý. zá Prowizorá, obrał (obie 
Świętego. Oycá Nalzego-JOZEFA, kto“ 
tego pofpalicie, fwoitm Dobrodžiejetmu 
nazywał +- takoż fię nićraz z podźiwie» 
niem. oświadczał, że niewiedźieć żkądy 
nie tylko do potrzeby, ślecy nad potrze- 
bt Pan BOG: go opatrował , 4 Wielebny 
Očiec, z wielką miłością» tey Opatrznoż 
séi. Bofkiey Zákonníkom udżielał 

A że był w, edukacyi Młodżi bárdzo 
fzczesliwy, więc wyigwfzy lát dźiewięć, 
przez ktore bywał Przełożonym, Záwfze 
89 ohieráno Podprzeorzym do:tych Kon: 
wentow., w ktorych bywála Studia, y 
ná cym Urzędzie życie fkończył, przy 
wízelákiey pilności, aby Młodżi appliku- 
iący fię da Nauk, odzabranego w Nawi- 
cyście Ducha, y dalfzey: dofkonátošti, 
iakiey pôtrzebuie Ná(z: zakon, bynayż 
mniey nie uftepowáli. : . tg 

We wfzyfikich Urzędśch , na ktore 
go Záwízé promowowálá Cnota; był nád 
zwyczay przykładny. Nigdy modlitwy: . 
Wanętrzney nieopuścił, doChóru ták Prze: 
łożonym iók prywatnym Zakonikiems 
będąc, zawlze był Pierwizy, y "Akty. 
Chorowe z Duchem odprawiał ; o nay> 
mnieyfzy punkt Zakonney©bferwancyi;y 
Dobrá Fofpolitega, żarliwie fię zafła wiałę 
umartwienia tak. wnętrzne, iako y po- 
wierzchowne; co dźień czynił, mileże- 
nie bardzo ściśle zachował ; yskiedy” fig 
trafiła iaka pilna potrzebá, ná ktorą trze” 
bá było przemowić, á ius ráfáťo miłcze- 
nie, to albo przez znaki, albo przez napi= 
faną kartkę odpowiadał, Z Swieckiemi O- 
fobámi nie rád pofpolicie przeftawał, ale 
kiedy kto zSwieckich przy (zedi do niego; 
to na fwoim mieyfcu, innego Zákonniká 
Pofyłał , żeby. fię był od mitey ofobnośći 
y Nábozeň(twá , do:powierzchow nych 
rzeczy. nieodrý wat.: Staraiąc fię o wíze- 
laka, Braci wygodę, o: (woie włafną nie- 
dbał, -y w niczym iey. nawet y wicho- 
robach niechćiał przypnšdič: Poty i 
ftówicznie odprawiał. y. potrzebuiącey 
pošilenia Natury, áppetyt. gwałtownie 
utrzymował „  naybardźiey: W rzeczach 
do, ugafzenia- pragnienia należących» 
ktore 
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ktore, zarazą y powietrzem Dufzy nái- 
zywał, Począw(zy od ranney Modlitwy, 
ktora bywa z raná o piątey, wizyftek 
czas aż do południa ná Nabożeńftwie tra- 
wił: Mfzą S. bardzo długo pofpoličie 
odprawiał „ do ktorey fię przez codžien- 
ną Spowiedź, ézálem y kilka razy po-- 
wtorzoną, gotował, Będąc prywatnym 
Zakonnikiem , nigdy naymnieylzey rze- 
czy, bez licencyi Przełożonych nie czynił, 
y bardzo ich (obie poważał. W Uboftwie 
Zákonným zawfze był śćiffy, y będąc 
na Urzędach, miałby był fobie zá wielki 
fkrupuł, żeby fobie co (prawił, chyba że 
go fami Zakonnicy przymuśili do tego» 
y to zwielkg trudnością. “Snu tobie po» 
trzébnego > zawfze uymował, śle gdy 
fię insi ufpokoili, Wielebny Očiec, dłu- 
go przed Nayšwietízym SAKRAMEN-- 
TEM w Chorze przeklęczał , y nay- 
pierwey przed wlzyftkiemi do chwálenia 
Pána BO G'A powiławał. W Cnocie 
Anielíkiey Czyftošči, tak fie kochať, że 
fięiey w.niéžym. przez całe życie, nie 
tylko ffowem, śle y myślą nieíprzeči- 
wil, y zdał fię żyć; wčiele bez ciała, ktore 
też częftemi dyfcyplinami, żelaznemi 
łańcufzkami, 
niewczá(ami, poíkramiát, maiąc zmyfły 
powierzchowne na (trážy, žeby "mu do 
iakiey nieprzyftoynośći niebyły powo- 
dem y. okázy4+ przeto. ná każde podo- 
bieńtwo- mowy, do jakiey máterýi 
nieprzyfłoyney „, zaraz zatykał uízy, y 
uchodźił, y w.oczách , z ktorych cie- 
káwego Weyžrzenlá, wiele-dulzá fzkody 
ponoši > zawfze wielką fkromność zá- 
chował. 

W pokorze, był bórdzo głęboki» 

z nay mnieyfzych Bráči, y z tych famych 
kterych miał pod (woią edukacyą , ká- 
żdego fobie bardzo poważał; na każde 
fowo: (woiey pochwały, wfzyftek fie 
wfydem zśrumienił; defekta fwoie rad 
wyliczał, infzych rad wychwalał, ni- 
gdy nie był notowany, żeby kiedy o 
kim żle mowił, y przećiwnie mowią- 
cych przečiwko komu, fiuchać niechciał. 
Miłość Pana BOGA , miał w fobie 
dobrze zá(zczepiong , ktora fie w nim o- 
czywiście pokazowała, z flow, y uczyń- 
kow, bo rad częfto o Pánu EOGU, y o 
rzeczach ftoľuigcych fię do Miłośći jego 
rozmawiał, rad dla Miłości Bofkiey 


Włosiennicami, poftámi, 
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cierpiał, y między innemi rożlicznych 
Gnot codżiennemi Aktami, nayczęściey” 
fię Aktámi Miłości Pana BOGA náde- 
wfzyftko zabawiał, ktorych (obie wiele 
fpifował; y czefto ie na Modlitwie po- 
wtarzaiąc, ferdecznie do Pana BOGA 
wzychał, z wielkim zbudowaniem y 
y (kruchą, ktore w infzych pobudzał. 

Miłość ku bliźniemu miał prawie 
przyrodzorią, przeto fię każdego naturze 
akkomodował, każdego umiał znośić, ká- 
ždego potrzebie rad dogodźił, defekta y 
ułomności infzych umiał bronić y wy- 
mawiać, w zafmucćniu zoftalącego cie- 
fzyć ; ofobliwie fię tež wyftrzegał, žeb 
naymnieyfzy m ffowem nikogo nieurážič. 

W wzgardźie (amego fiebie, y w Cno- 
čie cierpliwości był bardzo dofkonały, 
poymował záwíze, choć fię z nabožeňítw 
iego urągano, niektorym Akcyom iego 
przyganiano , albo ie reprezentowáno » 
czálem też y wyrażnym ffowem przeči- 
wność pokazano, nigdy (ie iednák ná to 
žádným niečierpliwosči impetem nieporu- 
fzył, ale heroicznie iakby tego niefty(zat 
znośił, y uśmiechaiąc fię, mile przyi-= 
mował. * 

Przez lat kilkanaście, probował go 
tež Pan Bog rożnemi uči(kámi wnętrzne« 
mi» y ciała powierzchownemi boleščiá- 
mi, ná ktore fię nielkarżył. y polito- 
wánia nie (zukał, ale w wielkim. ulpa- 
koieńiu , y rezygnacyi na wolą Bolka» 
cierpliwie wfzyftko podeymował, y im 
mu čo bardźiey dokuczało, tym fię we: 
felízym ná twárzy, y na umyśle rezolu 
tnieyfzym pokązował. 

W tákicy życia dofkonśłośći, aż do 
końca trwaiąc Wielebny Očiec, będąc 
Podprzeorzym w Krakowie, zachorował 
śmiertelnie, 4 widząc fię coraz w wię-- 
kfzym niebefpieczeńftwie žy čia docze(ne- 
go. 0 Wiecznhym usilnie myślec począł, 
do ktorego fig przez gorące Akty fpofobit, 
y po Generálney Spowiedži, Sakramenta 
Swiete z wielką pokorą,y Nabozeňítwe m, 
przyiął , będąc fobie wízyftek prZyto- 
mny. Albowiem gdy W.OciecPrzeor, 
odchodząc z Zgromadzeniem, do Refektá- 
rza;zoftawił Infirmáryu(za pery Chorym, 
á ten po znakach powierzchownych 
Chorego, rozumiał że już konác zaczyna, 
y chčiaľ dać znak Zgromadzeniu żeby fie 
do Komaiącego fchodżili, rzekł W. Očiec: 

iefcze 


` W Mitti Azniefzęi Od P. Jezufa Bárántá. Polki. 


iefcze nie czós, mie umre. śżfię [konczy Ake 
Zgrovmádzeniá z y tak po fkoňczonyma 
diiekezynieniu poStole , kazawlzy dać, 
znak Zgromádzeniu, má polecánie duťzy, 
y podać (obie do rak Groianicę x W go- 
rących Aktach « y ucátowániu Ukrzy žos. 
wanego CHRYSTUSA „w pošrod modlą- 
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cych fię Braci, w wielkim ufpokoieniu, 
przeniof fię "na Wieczny, (poczynek. 
Umarł Miesiąca Májá, Roku Pańfkiego 
1735. w Konwencie Krakow (kim Świę- 
tego MICHAŁA, zoftawiwfzy przykła- 
dnęgo Zycia pamięć po fobie, maiąc. lat 
wieku (wego Ó3.4 Zakonney Profeflyi 46. 
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SA Báranká. Polki 


A= Bľelebná Marka AGNIESZKA, 

(AŻ) od Pana JEZUSA Báranká, 

MF” Urodżiła fie w Wojewodz- 

(3. twie Lubelíkim, Roku Pań- 

5 fkiego 1636. dnia 24. Pa- 
żdziernika, z Saláchetných 
Urodzeniem, y Pobożnośćią Znakomi-- 
tych Rodzicow, ktorey ná Ghrzcie Swic- 
tym dano Imię KONSTANCYA. Očiec 
iey zwał ię Daniel Iżycki, Sędżia Ziemíki 
Lubelíki, Zaraz od dziečiúftwá, poprze- 
džit Pan Sługę (woię błogoffawieńttwem, 
y prawie z famych pieluch obrał ią fobie; 
albowiem ią ofobliwemi ła(ki y natury 
przymiotami ozdobił, była bowiem pię= 
kney od mátosči Urody, ý niemaiąc ies 


fzcze lat piąći, zdała Gę mieć Rozum nad 


łata, ktory (w niey nadprzyrodzonege 
€oś pokązował , co Rodžicom częścią ba 
jaźń, częśćią/pućiechę przynosiło, po- 
niewaź z iedhiey firony widząc w diie- 
čine niezwyczayną roftropność; poczęli 
powątpiewać, czyli fia im uchowá, zdru- 
giey trony, uważałąc w niey wízeláka 
fklonnosé do wfzyftkiego dobrego, čies 
fzyli fig nadźieią że miała Dom Rodži- 
čielíki ofobliwie ozdobić. Dorozízy do 
lat siedmiu, prosiła Pobożnych Rodžia 
cow, žeby fig iey fpowiadać, y do Kom- 
munij Przenayświętizey przyftepowáč, 
pozwolili, coz taką dolkonałośćią zaraz 
zá pierwíza razy uczyniła, y SĄ KRA- 
MENT Przenayświęs(zy, z táka gorą- 
coščig Duchá przyietá, že ie nietylko 
jey Spowiednik, przed ktorým fię (powiá- 
dala, niemogł wydźłwić, śle ywfzy- 
fcy. ktorzy i3 Kommunikuiącą z ták wiel= 
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kim Nabożeńftwem widzieli, mieli ią 
w podžiwieniu,y że miała bydź wielką 
Sługą Bofką wrożyli. Jákož od tego czá(u> 
džiwnie fie w Cnotách Swiętych ćwiczy- 
8. y má INabożeńltwa olobnego mieyfca 
fzutała, żeby w nim żadnego rozerwś-- 
nia nie miała, y Od patrzących ná Siebie» 
prożney chwały nieodnošiľá. 

W ezytániu tež Zywotow Świętych 
Pańlkich, wielkie upodobanie miała: 
z ktorych czego fię nauczyła, innym dla 
zbudowánia, powładała, przez co y Sier 
bie famę y fľuchátacych,- do naśladowa* 
nia Cmot Swiętych zachęcała. Wtakiey 
záš nienawiśći świat miała, že wcale 
nic światowego nielubiła, y od wlzy+ 
ftkich zabaw iego była daleka, przeto 
kiedy ią Rodžice chcieli z fobą wżiąść 
do kogo ná Wizyty, álbo na iaką udiechę» 
bardze fię'z tego wypralzała, A ieżli ue 
prosić mie mogła, wielkie nieukonten+ 
towánie z tqd miał, dla czego Rodłice> 
niechcąc fę jey fprzećiwić: częściey ią 
w Domu zoftawiali, zczegofię niewy- 
powiedżianie ciefzyła, albowiem miała 
więk(żą wolność, famá w Domu zofta- 
wfzy , do zwyczaynego Natožeňftwá 
fwoiego, y dla tego do Koščioľá codżień 


 chodżiła, ydługo fie na Modlitwie bá- 


wiła, pofty do upodobania; y potáje- , 
mne umartwienia czynifá, z taką oftro- 
žňoščia, że iey w tymsnikt niepoftrzegł. 
Gdy iuż do lat Gztermáftu przylzła» 
myślili ją Rodżice poftanowie má wies 
čie , o czym gdy fię Pobožná Gorka do- 
wiedziała, poftánowifá fie Niebiefkiemu 
Oblubieúcowi CHRYSTUSOWI záslutié, 
kk. y ślub 
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y Ślub Czyftośći uczyniła. Przeto kie- 
dy iużz nią iawnie Rodžice, o poftano- 
wieniu Swieckim mowić poczęli, wizy- 
ftká we łzach ftanęła, y gorąco prosiła, 
żeby iey do tego nieprzy mulzáli , kto- 
ra nie tylko de świata żadney chęci nie- 
miała, ale za oświeceniem Bofkim, fá- 
mege fobie PANA BOGA, zá 


Nayukochaňízego Oblubiencá obrátá, y- 


jemu fię ślubem Gzyftośći dożywotnie 
obowiązała, Tą Corki reżolucyą, nieco 
zafmuceni Rodžice, poczęli iey naprzód 
rozważać , y przeízkody rożne przektá- 
dać, a naprzod miłość (woie „ ktorą ią 
niezmiernie kochali, y radżiby ią byli 
záwíze mieli przy fobie, albo przynay- 
mniey w takim ftanie, w ktorymby ią 


. częfto widzieli, y 2 nią fię ciefzyć mogli: 


potym flabošč y fubtelność komplexyi , 
albowiem z Urodzenia była w (obie bar- 
dzo fubtelná, y niewielkiey Statury, y 
tak pozwoliwízy iey czáľu do uwagi, 
y žadney iey deteminácyi woli fwoiey 
niedawfzy „ iefzcze byli w nadżiei, że fię 
z cząlem może rozmyślić, yna Rodži-- 
čielíkie przyftać períwážye. Ale w zá- 
mierzońey intencyi fľuženia Pánu Bogu; 
nieporuízona Panna, im fię bardźiey prze- 
dłużało, iey. gorące pragnienie, tyms 
więklzym codżiennie páłałá; y nieod- 
miennie ffużyć BOGU poftánowiwízy , 
o iako nayprędizy (kutek, zamyfłu po- 
bożnego, Pana BOGA prositá. 

Widząc Rodžice nieporu(zony ftátek 
w Gorce, poczęli iey- wielką odmiáne afs 
fektu, y niechęć pokazować, co tylko 
powierzchownie czynili, bo fię nad infze 
džieči, w niey naybardżiey: kôcháli, 
Očiec zás, rzetelnie iey powiedżiał, że 
iey Zakonnicą bydź, poki żyie niepo- 
zwoli. Te wfzyftkie przeciwności zno- 
Siła przez dwie lecie, ktore BOG cudo» 
wnie ufpokoił; y ferca Radźicielfkie , 
że iey pozwolili nakłonił. Albowiem 
lubo Rodžice iey wiedżieli, że poftano- 
wiła bydźZakonnicą, iednak nie wiedžieli 
w ktorym Zakonie, y tak gdy z nią przy- 
iechali do Lubliná, chcieli ią dąć do Zákoa 
nu Swiętey BRYGIDY, albo de 
Panien Bernardynek, ale Pobożną Panna, 
odezwała fie z pofłanowieniem fwoim, 
že nie miała Ducha ffużyć gdžie indżiey 
Panu BOGU , tylko w Zakonie Kármeli- 
tanek Boffych, o ktotych świątobliwo- 


woz 


sči y oftrośći Zycia wiele  fyfżśłź, 
w ktorym Zakonie, to lobie nadewizy- 
ftko upodobátá, że dla dożywotniey klau- 
zury, nigdy ná świat nie wyieždzála, 
procz nieuchronney Pawietrzą, lub Nie- 
przyjaciela, potrzeby, y to nierozdziel- 
nie, ale wfzyftkie wraz Zgromadzone». 
Tá determinicyá Gorki, bardzo Rodžicow 
zatrwożyła, y nową w nich. przeči-- 
wność wzbudźiła, ktorzy wiedząc o- 
ftrość Zakonu, y niezdolne śiły Panien- 
ki, bardzo fie obawiali, żeby niemogąc 
znieść ták ščifiego życia oftrosči, wlty- 
du im przez niedotrwánie, y Domowi 
nieuczyniła. Niemogąc iey iednak, áni 
perfwazyśmi, śni Rodžičielíkiego affektu 
obligácyámi, zwyciężyć, z wielką 
fwoią przećiwnośćią, aco prosiła po- 
zwolili, y da Klśfztóra Ľubelíkiego 
Karmelitanek Bofych, pad Tytułem 
Niepokalanego Poczęcia Nayświęt(zey 
PANNY, ná ufľuge Panu BOGU, uko- 


chaną Gorkę oddali: w ktorey gorącego ' 


Ducha , y wfzelką do ffuženia BOGU 
fpolobność, ptzy wielkim pragnieniu 
przyjęcia do Zakonu, Wielebne Matki u- 
wWážywízy » przyięły ią na probę. 


Gdy iuż, zwyciężywfzy wízelákie ` 


przediwnośći od Rodżicow , y przefzko» 
dy zaczęła przed kołem probe, ná przy- 
ięćie do Habitu, dla wyprobowánia w 
Duchu iey ftátku > dopuścił Pan nánie 
nową przećiwność ; albowiem zacho- 
rowálá cięfzko , y nie tak fię bała o zdro- 
wie. iakżeby iey nieodmowiońo przy- 
iečia do Zakonu Świętego. Nafltąpiło po- 
tym w krotče Powietrze, przed ktorym 
musiało Zgrowśdzenie wyiężdzać, u kto- 
rego pozyfkała tyle áffektu, że ią chod- 
bardzo fľaba Wielebne Mátki: wžiety: 
W drodzę będąc, znowu przyčišnionau 
była nową bojaźnią, álbowitm przypa- 
dał drogą przez dobrá iey Rodžicow, 
dą ktorych Wielebne Matki wftąpić mu- 
siały, bała fię tedy frodze, żeby iey 
albo w domu dla choraby nieprzytrzy- 
máli > albo wcále nieodebrali: ktorá 
bojażń. tak wniey wielki gwałt uczy» 
niła, że fię iey krew z nolá niezwyczay- 
nie rzuciła, ponieważ icy żadną miarą 
uftánowič. nie mogli, co fię dźiało w Nies 
džiele i wktorą było trzeba Kommuni- . 
kowác+ iakoż y oná nie bez oczywifte- 
go Cudu Kommunią Swiętą przvielá, ca 


fię ták 


7. MÁVA Aniefki, od P; Fezufa Baranka. Polio 


fię ták ftáto. Widząc Przełożona, że pá- 
mienke krew bardzo uchodźiła, y iuż fię 
w niey chuft wiele námoczylo, kazała 
ięy na ow Akt Kommunij Swiętey dobrze 
nos przytkać, y tak przyiąć Pana JEZU- 
SA; po ktorego. przyjęciu; widząc ią 
bardzo fiaba, rzekła iey: Ten będziemy 
miśły znók, ňe Cię Pań BOG prztyżrzał 3 
hee cig mieć moid Duko, w náfym Swię- 
gyo Zakonie, ieżelić krew wfłdmie, Na 
te ifowá , (rzecz dziwną ) zaraz krew 
Pánience ufłaia, y będąc bardzo ná si- 
ł.ch ofiabioną, powoli poczęła przycho- 
dżić došiebie, y zdrową dofkonale zo- 
ftaw(zy, wteyże drodze, z niewymowną 
Ducha pociechą. fzczęśliwie kabit S, 
przy ietá, dniá 30. Grudnia, Roku Páň- 
fkiego 10g3. máigc lat 16, ktorey dano 
Imię, Sioftra" AGNIESZKA od Fáná JE. 
ZUSA Báránka, 

Z wielkim Duchem záczelá (woy 
Nowicat, y wfzyftkich Gnor, innym 
Sioftrom była przykładem s Modlitwy 
wnętrzney z wielkim affektem piłnową- 
ła, umartwienia , do znoszenia prawie 
niepodobne czyniła, w ktore fię tak była 
wzwycząjła. żę ie fobie za nic , iako 
naylżey(ze poczytała, y ták, Wlosien- 
nice nośić, łanculzki; dyfcypliny dlú- 
gie, y do krwi czynić, zá lekkie mor- 
tyfikácye miała, pofługi domowe chog- 
by nayciężlze, y sily przechodzące, + 
z ochota odprawiała ; roz(adku zás włae 
fnego, tak fie dolkonále zaparła; że w ni: 
ezym woli fwoiey pełnić  niechčiatá + 
w czym lubo ią dla doświądczenia pro- 
bowáno, /záwíze fig wierną pokážaťá: 
zgoła wewízyftkim fię, do Zákonnego 
Życia y obyczálow, tak (pofobitá, iákby 
fie Jo niego urodžitá. Będąc tedy W 
Gnotách SS, dofkonśle ugruntowana, zá 
powrotem do Kláfztoru, Zakonnice, Z u- 
cieczki przed powietrzem, Profęftyą S. 
folemnie uczyniła, Roku Pańfkiego 1614. 
dnia 30. Grudnia, maiąc lat wieku fwe- 
go šiedmnásčie, 
= Po Profeffyi ochotnie y chwalebnie 
w drodze Páňíkiey poftępowała, y czes 
g0 iey w. Nowicyacię uczono, z wielką 
pilnośćią przez całe życie zachowała: 
o każdy Punkt Zákonney Obferwancyi , 
y Uftaw Swiętey Matki Nafzey TERE- 


SY, bardzo žarliwá była, ták, żeby rá-. 


gžey umrzeć wolafá, dopierož żeby go 
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fama popełniła, Nie tylko záš w rze-- 
czach nalezących do Duchá, przezorną 
do podžiwienia była, ale tež y do po- 
wicrzchowných pofiug Klafztoru, miá- 
ła wielką fpofobność, przeto do" wfze- 
lakich Ofłicyn od Przełożonych, uftá- 
wicznie applikowana była; y nigdy z nich 
niewy chodźiła, ktorym Urzędom, z wiele 
ką usilnośćią y pomnoženiem Dobrá Po- 
ipolitego, záwíze dofyć czyniła, Wtá- 
kiey tedy dofkonátosči , trzynaście lat 
chwalebnie przeżywfzy w Klafztorze 
Lubelf(kim. NiepokalanegoPoczęćia Nay 
świętfzey PANNY, dla wielkiey roftro- 
pnosči > y żyćia Świątobliwości, pofa- 
na byłą ná nową Fundácya Kármelitá« 
nek Bolych, Ztrzemá innemi, do Po- 
zpianią zá Fundátorke, Roku Pańfkiego 
1666. Dokad (zczesliwie przyiechawfzy 
w krotkim czasie, z Towárzy(zkámi 
przydánemi (obie, zakończyła Fundá- 
cyą, pod Tytułem Nayświęt(zego Imie. 
nia MARYI, y z wielką Chwałą BOSKĄ, 
gftrość Zakonnego życia, y, Duchá piere 
wotnego Swietey Matki Nafzęy TERE- 
SY, krzewić yzafądząć poczęła: jakoż 
nie długo od założenia tey Fundácyi, 
za przykładnym żyćiem y edukácya tey 
swiątobliwey Matki, y duchowną kos 
operącyą WW, Qycow Náfzych Pro- 
wincyi Políkiey ,“ Pan BOG temu Kila: 
Íztorowi pobłogofławił, 2e go wielą 
Swiatobliwemí Slugámi, y Corkámi Zá. 
kona  Nalzego "nápeľniť, w. kto- 
rych Obferwáncya Swięta długo kwi- 
tnęła.y Duch nieodrodny S. Matki Ná» 
{zey TERESY, ktorego każda Zakonnica 
tego, Klafztoru , iako żywy Obraz wys 
rażała ná lobie, o czymby dla wieczney 
dawnych Mótek pamiątki wiele pifáć 
potrzeba. KOS 
W tym Konwencie, Wielebna Más 
tká, rożnemi czály , Urząd Przełożeń- 
(ki, przez wiele lat trzymaiąc, z wiel- 
ką roftropnoščia rządżiła, y iako; Fun- 
dátorká, gruntowne fundamenta, Du- 
chowney Fabryki zakładała + od ktos 
rych żeby nic nieoftepowáno, uśilnie fię 
ftarała, y famá fie do tego, nie tylko fio- 
wem, śle bárdžiey przykładem życia, 
przykládata. i 
` Ná každy bowiem Akt Zgromádzenía 
ofobliwie Chorowy ; fama pierwíza., 
chociaż iuż podefzła w látách, ftawátá, 
Życie 
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Żyćie pofpolite we wfzyftkim z drugie» 
mi prowóadźiła, umártwienia nie tylko 
ordynaryine, ale też extraordynaryine 
y publiczne cżęftoczyniła, pofťugi Ku- 
ehenne nawet y Przełożoną będąc, ocho- 
anie odprawiała, z wielkim ftaraniem» 
dobra, Polpolitego pilnowała, y za U- 
rzzdu (wego, záwíze co ofoliwego przy- 
fpofobiła, w czym ią też Pán przez ro" 
ánych Dobrodžiejow ratował, uktorych 
nietylko fama uprafzałą Jatmužny, ale 
też y (ami Dobrodżieje , dla iey wfze- 
džie głośney świątobliwośći , (ami ie 
dobrowolnie dawali. Wfzyftkie Sioftry 
zarowno , affektem Máčierzyňíkim ko- 
ehała; y lnbo zprzyrodzenia była bare 
dzo łafkawa, iednak gdy w czym ufzczer« 
bek Obľerwancyt 9. widźiała, albo w 
Geremoniśich błąd iaki obaczyła, żarli- 
wie ftrofowała, y przykładnie pokuto* 
wała. Zgoła rakdo(konale żyiąc, wízy: 
ftkich» do życia dolkonatošči zachęcała, 
zak dźlece , żecały Kłafztor, ktorym» 
rządziła, ffuíznié mogł kazdy nazwać 
Niebem , w ktorym BOG zawfze prze- 
miefzkiwał, á każdą Zakoonicę Aniołem. 

Przyfłępuiąc 245, do partykularnych 
Cnot, tey Sługi CHRYSTUSOWEY, te 
wízyftkie w niey w Wyfokim bárdzo 
ftopniu > y do podžiwienia widżieć bęa 
dźiemy. 

Miała dany fobie od Pana BOGA 
Dár wyfokiey Bogomyslnosči, Modlis 
twa y rozmyślanie o Tájemnicach BO: 
SKICH, y o rzeczach Niebiefkich, by: 
ła iey uftawiczną zabáwá, przeto oprocz 
(polney Modlitwy, wiele godžiň každe. 
go dnia náBogomyšlnošči trawitá > co 
ztakim umyfłu. przyłożeniem do Obče 
cnośći BOSKIEY, y podniesieniem Serca 
ezęfto bywało , że odfzedlzy od Modli- 
twy „ nie mogła przyiść prędko do tego» 
żeby o czym powierzchownym, z kim 
mowić, álbo co dyfponować mogła, po- 
ki rozumu od BOGA oświeconego y ima- 
ginácyi w Bogomyślności zatopioney, y 
do rozmyślania wyfoko podnieśioney, iás 
kimkolwiek ipofobem, albo wytchnie- 
niemfobie, ná iaki czas, nieufpokoiła. 

W Nabożeńftwie do Nayświęt(ze- 
go SAKRAMENTU , była bardzo gorą- 
ca, przeto ile fię od powierzchownych 
zabaw > mogła oderwać, zawfze przed 
nim. afyftowała, 4 przed Kommunią 


o T 


Świętą, dľugo fię ztym Panem, ktorege 
nazajutrz przyiąć miała, bawiła, y Serce 
do przyięćia go. gorącemi Aktámi 24: 
grzewała, y każdey nocy przed przy» 
ječiem Kommunij Swietey . zwyczay-- 
nie mało co fypiała. Kiedy Przeło-- 
żoną bywała, Żadnego wprzod rofpe. 
rządzenia nie czyniłź , poki rady y 
błogofiawieńftwa od Nayświętfzego Sas 
kramentu niewżieła. dla tego iey teź 
w potrzebach konwentu, nigdžie prę- 
dzey Zakonnice nieznaydowały , iako 
przed Nóayświętlzym Sakramentem klę- 
czącą, Kazdego dnia zraną, „porWá- 
wízy fię ze (nu, y wieczor idąc Na» 
(poczynek, Nayšwietízy Sekrament nás 
wiedáilá, y tam wiele Proftracyl» A- 
doracyi, y gorących Aktow czyniła. 
W Uroczyftosé Bożego Giała, y przez 
ciłą Oktawę, bezfenne Nocy prowádži: 
fá, á kiedy czyli to w Kościele, czyli 
w Chorze było wyftawienie Pana IB: 
ZUSA, już tego dnia nawet y dla pos 
šilenia fię, mało co z Ghoru wychos- 
dżiła Pod czas expozycyi Nayświę-- 
tfzego Sakramentu, nigdy fię nieodwWá- 
zyła flowá prżemowić. Zták gorącego 
affektu, y ufzánowániá tey 'Taięmnicy 
pochodziło, że figę o wielką ozdabę; y 
ochędoftwo Kościelne, niewypowiedziae 
nie ftarała. Appáráty do Kościoła fáma 
fzyła; y chaftowała, (ama włalnemi 
rękami, kielichy, Monftrancye, w Kleya 
noty drogłe ofadzała, fama kwiatki w 
dzbanufzkach układała: ochędoftwa» y 
pilney ftražy koło rzeczy do Oftarza 
nalezących ušilnie przeftrzegała. Dži- 
wnie tež ukontenrowana bywała, kie- 
dy iey Ofoby Swieckie powiadały, že 
pod czas Uroczyftośći jakiey, Koščioť » 
y Wielki Oftarz; bywał pięknie ubrany. 
Była w Wielebney Matce» Żywaa 
Wiárá, o wfzytkich Wiáry 5. Kátoli- 
ckiey Artykulách y Táiemnieách: prze: 
to zá każdy Wiary S. Artykuł, y -Ger 
rémonia od Kościoła 5. poftánowiona s 
gotowa byłą umrzeć. Z tąd pochodzis 
ło że fig co džieň 24 podwyzľzenies 
Kościoła Swiętego Zá nawrocenie, albo 
Zá. wykorzenienie Heretykow, zá pof 
m nożenie po Całym Swiecie, Wiáry 3. 
modliła, ná tę intencyą umórtwieniam 
czyniła, y tę potrzebę, na zwyczayź 
nych Kommendácyách w Refektarzu. 
| nay bar- 


W. Matti niek] od P. Jezufa Báránká, Polki, 


naybardźiey Zgromadzeniu do Modlitw 
zalecała. A že dla iey wielkicy SWiąe 
tobliwośći + u wfzelkiey kondycyi lus 
dżi bardzo ffy netá,. przeto, ią wizylcy + 
y fami nawet Herętycy radzi nawie-- 
dzáli, y z nią mowili, ktorych madres 
mi o wierze Swietey dowodami, y foa. 
wami Niebielkiemi, tak zmiękczyła» 
zbudowała, y: ná du(zy (krulzyła » Że? 
2 nich, kilku Wiáre 5. przyięło,y Here: 
tyckich. bledow odftąpito, i 
W Nádžiej była mocna ugrunto» 
wana, przeto. w zadney przygodżiew 
wątpłiwośći nigdy niemiálá , ale w iag 
kichkolwiek utrápieniách » niebeípie-- 
czeňítwách, niedoftátkách, fáma nádžie- 
ią Siebie, y Sioftry ratowała. Pod czas 
rewolucyi Szwedzkiey niźli Szwedźi do 
Poznania wknoczyli, radzono Wiéle- 
bney Mátce, żeby. -do kąd Z Poznania 
Zgromadzenie Swięte uwiózłą, y byli 
tacy Dobrodźieje, ktorzy ich wywieść 
zá granicę deklarowali ná co pełna. 
padżiei w Panu BOGU, že ich od Niebe- 
fpieczenftwa uchowá, Wielebná Mátka. 
przyítač niechciała, y w fwoim. fię. mis 
dym gniazdecżku z Zgromadzeniema 
zamknęła 34: ktorey ufnością fporzą- 
"dźił Pan, že lubo Szwedži odSafow y 
Moík wy obleżeni,y w Mieście za mknie- 
Či: attąkowani byli, y przy Attaku 
Klśfztor. od kul Armárnych nieiaką fzkodę 
poniof, jednak od nieprzyjaciela, żadne- 
go niebefpieczeńftwa, y (zkody Zgro- 
mádzenie niemiało; y owfzem w. wiel 
kim powążeniu Klafztor W. Matki, był. 
u Szwedow, ktorzy przy: rewižyi ina 
nych Klalztorow, kiedy, Klafztor Sioftr. 
Nólzych rewidawáli, 4 na odwicezor- 
ney Modlitwie. wfzyftkie klęczące. Zá- 
konnicę zaftali, wielce zbudowani. na. 
łożoną ná Klafztor Kontrybucyą daros 
wali, jałmużnami obíyfali. Uważaiąc 
zaś Swiątobliwość W, Mátki; w rak 
wielkim ią pofzanowaniu y refpekčie 
mieli, że kiedy zá kim wnosiłą do, la- 
mego Generała Kommendanta inftancyą 
czyli to o uwolnienie od wiežienia., 
czyli od Kontrybucyi, czyli odiakiey: 
kary, záwíze o co napilała, dla niey.uczy >. 
pił. Ná teyże ufnošči w Panu BOGU. 
ugruntowaną , kiedy powietrze pano--. 
wało w Poznaniu, 4 Przełożona, na ten 
czas będąca, radżiła fię Wielebney Má: 
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tkì czy ma gdžie Zgromadzenie uwožié: 
życzyła, żeby fię w Klafztorze zamknąć 
a piewyieżdżać i co że fię inaczey ftato » 
podobno dla tego dopuścił Fan, že 24 
wyięchaniem Zgromadzenia z Klalzto- 
ru, połowa wickízá morewą plagą zara. 
żona wymarła, gdyż w (amym Łopien* 
niku mil cztery od Foznánia, dżieśięć 
$ioftr, wielkicy Swiątobliwośći, BOG 
do siebie powołał, ktore wfzyftkie w tyche 
że Dobrách, Wielmożnych Ich Mélow 
Panow SKA ŁASKICH, ná ten czas Cho- 
rążych toznańfkich, w Ogrodżie po-- 
chowane odpoczywaią, © ktorych ieft 
przysięgłe świadectwo » 2e te wf[zyftkie 
Zakonnice, w płafzczach ze świecami 
Proceflyą idące, po kilka razy widy* 
wáno, y Hymn o Gleriofa Domina, głola- 
mi do podżiwienia, $licznemi, spiewaią- 
ce fiyfzáno. Kiedy też czego Klálzto+ ` 
rowi niedoftawało, W. Matka, nic fię ty m 
nie miefzała, ale -wufnośćci (wóiey s 
Opatrznośći Rolkiey czekała , ktorą ná 
czas potrzebny , 2 podżiwieniem Sioftr» 
obficie od Pana Boga odbierała, co wię* 
kfza, że w tych lamych rzeczach, kto- 
rych właśnie potrzebowała; czemu fig 
naybardżiey dźiwowano. 

Miłość Pana BOGA, miała w fercu 
głęboko zafzcepioną, ktora fię w niey, y 
powierzchownie wydawała, tak, że kadży 
ná iey (prawy weyźżrawizy, mogł iaśnie 
poznać , że była ściśle z Pánem Bogiem 
złączona. Z tey gorącey Pana BOGA 
Miłości, pochodžilo, že fię wfzelkich 
niedofkonałośći chroniła, żeby, w nay- 
mnieyfzey. rzeczy Pana BOGA nieo- 
brażiła, Ile razy © Fanu BOGU, z Sio- 
firámi, albo u kraty z Swieckiemi rozmá: 
wiála., Z tákim to wyrażeniem mowié 
ła. że fiowa iey., zdały fig bydź plo- 
mienięm, ktorym do. miłośći Bofkiey, 
(erce każdego zapalała. Przeto częfto 
mawiała: Nie maf żadnej rzeczy ná świe- 
čie, ktoráby mi fp bardziej miała podo- 
bác., ślbę do ktoreybym fig bardžiey ajektem 
przswiexalá, oprocz, famego BOGA, Kiedy 
była w iakich učiíkach, w ktorych kom- 
paflyą nád nią czyniono, zwykła mawiac 
A coż to ief, względem ucifkow Pana mego, 
ktory nas aż do wyciśmienia dufy, ukochał. ? 

Ten ogień Miłośći Pana Foga. za: 
palał Serce Wielebney Mátki, do miłości 
bližniego » przeto Zakonnice, bardżiey 
niżeli 
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niżeli Matka dżieći kochała, z wielką 
przychy lnością wfzeląkie wygody czy- 
niła, chorym ile mogła ufiugowała, 
pofľugi y prace domowe, za inne Sio* 
ftry podeymowała, Nauki, y (poloby 
duchowne, do zachowania wzaiemney 
Miłośći dawała, w učisnieniu Zoftáis» 
cych ciefzyła, zá grzeíznikow yw nies 
befpieczeńftwie grzechu zoftalących, go. 
rąco fi: modliła, y radaby była cały 
świat do Pana Boga nawrociła. Nad 
Ubogiemi tež. wielkie politowanie mia- 
ła, przeto ile razy Przełożoną bywa» 
ła, záwíze oprocz innych expens, ná 
domową potrzebę, ofobliwą na ubogich 
Sioftrze Fortyance dawała; y nigdy 
bez Jatmuzny/ Ubogiego odprawić od 
kola niekazafá. 
W Gnocie Pofiufzeńftwa Świętego, 
dofkonałą od (imego wftapienia do Zá. 
konu, przez całe życie była+ Ná ka- 
ždy rofkaz Przełożonych, iako na głos 
famego CHRYST USA pofpiefzała, przeto 
fig nieraz przytrafiło, że kiedy co (zytá, 
albo pifała, toy niedociągnąwfzy nitki 
w robocić, albo fľowá zaczętego w pi- 
faniu niedokoňczywízy , zaraz ná zá- 
wołanie do Przełożoney biegła, y wlzy. 
ftko porzuciła , Woli y rozfądku włá- 
fnego „ wielkim nieprzyiacielem była, 
y bez zozfądzania y dyfkurfu, profte 
Pofiufzeńftwo zawfze czyniła. < Będąc 
prywatną Zakornicą, kiedy co w polpo. 
litośći Przełożona kazała, iako to co 
zrobić; poprzątnąć, albo ná iníze mieye 
fce przenieść, Wielebná Matka, choć 
iuż w ftarośći będąc, pierwfzá fię do 
tego porywała, y żadney fie wyprzedźić 
nie dała Bez pozwolenia W. Matki 
Przeorzylzey , nicnigdy nieczyniła , y 
z wielkim ufzanowaniem .z każdą Prze: 
łożoną poftępowała, y ztych famych, 
ktore przyiechawfzy ná Fundacyą, do 
Zákonu przyięta, y iako Corki wychowa- 
ła. Miáta Wielebna Matka, bardzo 
śliczny Charakter , o ktory każdy iak o 
Relikwią konkurrował, y komu fię do: 
ftał, bardzo go dla pamiątki y Swiąto- 
bliwośći tey Matki konferwuie, pro- 
Siła iey iedna Zakonnica Nafza infzego 
Konwentu, liftownie , żeby iey Obra- 
zeczek papierowy ręką (woią podpiľany 
przyfiała, o co gdy W. Matka, Przeło: 
Żoney prośiła, żeby iey Obrazecžek 


podpifać pozwoliła, niezabroniła Prze- 
ložona, ale czy go miałá poftać podpifa- 
wízy, niedołożyła. Przeto Pobožna Má- 
tká, Obrazeczek podpifany » długo miała 
u siebie » á gdy go Przełożona u niey po- 
ftrzegła, y (pytała fię czemu go niepo- 
fiała? odpowiedžiata, niemiałam pozwo- 
lenia Wielebnośći Wafzey, pofłać, tylko 
podpifać: y tak dopiero zá wyrażnym Po- 
fulzeńftwem pofłała. | 

Uboftwo Zakonne wielce kochała, y 
ściśle zachowała, do żadney rzeczy chęci 
y affektu niemiała, rzeczy podleyfze do 
zażywania (wego uprafzała,y będąc Prze- 
łożoną (ama ie [obie wybierała, Ciefzy« 
ła fię tež< gdy iey czego niedoftawało, 
co fię częfto trafiało, y nigdy czego 
iey trzeba było, niepowiedżiała, chyba 
že poftrzeżono. — Bardzo tež przeftrze« 
gała, žeby fig naymnieyfza rzecz nie- 
pfowałaz W Celi żadney rzeczy, o- 
procz opifania nigdy mieć niechčiaľá, 
choćby były do Nabożeńftwa , iako to 
Obrazy malowane, albo Kśląfzki wys 
złocone , śle fie Obrazem papierowym 
ý to iednym kontentowała, y w proftą 
oprawę Brewiwiarzá oprawnego zaży- 
wała, W Habičie iednym przez lat kilka; 
poki fię iuż do zażywania w cale niezdał 
chodźiła; Wela ftare, y od Sioftr zarzu- 
cone, ona dla siebie zá naykofztowniey- 
(zy ftroy brała, podarte naprawiała, y 
w nich z wielkim ukontentowaniem=» 
chodźiła, zgoła we wfzyftkim, Uboftwo 
Apoftolfkie dofkonale chowała. 

Ozdobiť także Pan Oblubienicę fwoię; 
łafką Swiętey Gzyftośći, ktora w niey 
ofobliwie jaśniała „ tak dalece, że iey 
przez całe żyćie, Naymnieyfzym cie- 
niem, przeciwnych myśli, nieprzyćmi: 
ła, y odebrancy na Chrzcie Świętym, 
Sukienki Niewinności , do famey šmier- 
či dochowalá ( iako o tym fami Spo- 
wiedhicy świadczyli.) Co łatwo po- 
znać było y z pówięrżchownych Akcyi“ 
nieffyfzał nikt z uft Sługi CHRYSTU; 
SOWEY, żadnego fłowa mniey fkro- 
mnego, ani choć fię trafiło , że ftylza- 
ła mowy iakie do iakiey šwiatowošci 
podobne , wcale tego nieznała, y nie- 
poymowała , Z twarzy tež iey w yni- 
katá (ama niewinność, 2e fię zdaľaiá ko 
iedno džiečie niewinne, choć iuž pode-- 
fzła w latach była, Dotey zaś Aniel- 
fkiey 
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fkiey Gnoty, fpofobiła fie Wielebna. 
Matka , przez codżienne y oftre umar- 
twienia. oktorych lubo fię iuż nieco 
wyżey powiedziało », obfzerniey fig ie- 
fzcze. niżey, objasní. Widząc zaś że po- 
wierzchowńe zmyfły, fa tey Gnocie 
bardzo, fzkodliwe, przeto, ie ná pilney 
ftraży trzymała, olobliwie weyżrzenie, 
dľa, czego ná żadne čiekáwosči patrzać 
niechčiala, oczy: zawfze ku žiemi (kro- 
mnie, ułożonę trzymała; y pewnego, 
czáľu fpytana będąc od Spowiednika , 
czy też kogo, z twarzy rozeznawała 
pofłulzeńftwem przymufzona, z wielkim 
fwoim zawftydzeniem wyznała, żę iak 
tylko do Zákonu Świętego wftąpiła, nie- 
tylko, na żadnego twarz niepoyżrała, ale 
też yCeli wła(ney (klepienia niewżdżiała, 

Lubo zás, Wielebna Matka, we wízy-. 
ftkich Cnotach, ftarała fie bydź dofko-. 
nałą, iednak naywięklzy fundament do- 


dolkonałego żyćia, ná głzbokięy pokorze, . 


y Wzgardžie, zaladzála. Przeto, bardzo, 
niíko zawfze rozumiała o (obie, była ná 
nie naywiękfza męka, fiyfzeć, gdy ią kie- 
dy chwalono. Cnoty (woie, iák mogław 
pokry wata, y będąc udárowaná wielkie- 
mi od BOGA talentami y łalkami, wfzy- 
ftko w, pokorzę Swietey, iak ogień,w po- 
piele, chowała, Samo iey ułożenie po- 
wierzchow ne, było Zwierčiadtem, y. ży- 


wym Obrazem pokory, głowa záwíze. 


fktoniona> mowa čicha, y w káždey oká- 
zyi do mowienia, bardzo pokornas kiedy 
fię ná Kurytárzu z ktorą Sioftrą potkała., 
každey fię z ufzanowaniem, pierwey 
fkłonić ftarała. Będąc Przełożoną, Zá- 
wíze przed Zgromadzeniem , (woie. do, 
Rządow niegodność y. niefpofobność po- 
wiádala, y innych defekta ftrofuiąc 
fwoie naypierwey wyliczafá. Kiedy 
też przeciwne mowy, o (fobie, yo (prá- 
wach (woich, fiyf(zała; džiw.nie  ztąd 
ukontentowana była, y że prawdę o, 
niey mowiono, porwierdzała,  Powin- 
nośći pokorne, z wielką ochotą odprá- 
wiała, á kiedy ią ktora zSioftr, w.nich 
chciała zafłąpić, żadną miarą niedopu- 
(zčzála, przęto kiedy. na nie. koley 
przypadła, ná poftugę Kuchenny, ná umy- 
wanie mi(ek Refektirikich, ná Zámiává- 
nie, y ná ochędoftwo, koło mieyfc po- 
kornych, fama temu dofyć czyniła. 
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"Milczenia do podżiwienia przeftrze. 
gała, y była w mowie bardzo olzczy- 
dna; przeto, „kiedy iey prolzono do 
kraty, bardzo bywálá umártwiona, y 
krotką rozmową do siebie przychodzą-- 
cych zbywálá, chociaż fie nikt Niebie- 
fką iey rozmową niemogł nalycyć, kto- 
ra ziey uft: Záwíze pochodziła. „Ná 
miey(cach zakazanych „ iako to w Gho- 
rze, : w Refektarzu, na Kurytárzach, 
choćby tego niewiem iáká była potrze- 
bá, nigdy ffowá nieprzemowiła, poľpo- 
ličie zás čicho gadała, kiedy: tego (wy- 
ciągała nieuchronna potrzeba, álbo kie- 
dy Przełożoną będąc, rofporządzała_. 
Pod czás zá$ ścifiego milczenia, znakami, 
albo. pilaniem, co było trzeba wyra- 
żała. Jako záš w tey Cnocie była bár-: 
dzo przykładna, tak iey też, kiedy to 
do niey należało, y w Sioftrach pilnie 
przeftrzegała, y o defekta przećiwko mil- 
ezeniu poftrzeżone , fłufznie karała; y 
owe fľowá Apoftoła, ná zachęcenie do 
milczenia Zakonnego, żarliwie przywo- 
dżiła; kto mie pofkrámia języka fwoiego, 
tego dáremny iefi Zakon. 

W, umartwieniu bardzo ná Siebie nies 
miłęśierna była, y niewinne Giało (wo- 
ie, ( ktore nazywała nieprzyiáčielem ) 
rożnęmi (poľobámi dręczyła. Uftáwi- 
cznę y długie dyfcypliny: cierniem» 
pokrzy wámi, czyniła, ná gołey żiemi 
kamień pod głowę podložywízy fypiá“ 
lá, głodem y- pragnieniem čiefzkimu > 
Ciátu fię naprzykrzátá, kiedy. dáno co 
do Stołu (maczniey(zego, to álbo cále 
zoftawiała „ albo žeby, fmaku nieczulá , 
piołun miefzałń; mało zaś pofpolicie 
Jadafá , oprocz piwa, y to bardzo wolne- 
go; żadnego trunku, do pośilenia, nawet 
w fľabosčiách, niezążywała ; w pętra-- 
wach, żadnych wyśmienitośći niefzu- 
kała „ śle co, iey dane, zopátrznošči Bo- 
fkiey , jako Z rąk famego CHRYSTUSA 
przyimowałą ; | Trafiło, fię raz, že fię 
Wielebney Matce, głowa Karpia doftá. 
tá, wktorey fię robáki duże były za- 
legly, co lubo, Wielebna Matka po- 
ftrzegła , ná umartwienie áppetytu, nie- 
pokazując po fobię żadnego obrzy- 
dzenia, owę głowę y z robakami, nad 
ZWyczay (máczno zładła, z wielką uy- 
mą y narulzeniem zdrowia, boz wiel- 
kiego gwałtu natury,po każdym Obiedźie, 
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ejekcye cięfzkie miewalá, y z kąd miá- 
ła de nich przyczynę, ledwie w kilká 
lat potym powiedžiata. "Wtosiennicámi, 
faňcuízkámi, džiwnie fię ućifkała: pofty 
o Chlebie y wodżie, w Wigilie każdego 
Święta Nayświęt(zey PANNY odprawia- 
ła. zgoła uftawiczną woynę, z ciałem 
toczyła, ktore do podžiwienia wyniíz- 
czyła, . To tež ná kilka lát przed śmier- 
ćią, pewnzmu z Nálzych Oycow dla zbi- 
dowánia powiedžiala, że maiąc Rodzoa- 
ną Sioftrę (Wwois, w Konwencie Niepo- 
kalanega Poczęcia w Lublinie Kármeli- 
anka Boilio u ktorą w tymże Konwen- 
čie przez trzynaśćie lat żyła, nigdy z 
nią w (zczegułnośći nie mowiła, y w 
takim wrodzonego affektu umártwieniu: 
ná Fundacyą,od (połecznaśći Rodzoney 
Sioltrý „ poiechała. 

Da Taiemnic Męki Jezuľowey , 
była wielce Nábožná, o ktorey tež ra: 
dá codźiennie rozmyślała co 'ięy' była 
ofobliwą da čierpiznia pobudką, ile rás 
zy fig do tega podała okażya, iakoż 
(porżądzał Pan rożne utrapienia, przy- 
gody, na tę (woię Obląbienicę , ktore 
wefola przyinowała, y nigdy fię za- 
fmusoną niepokázálá. Da Nayświętlzey 
PANNY, da Święrego Oycá Ná(zego JO- 
ZEFĄ , y da Swiętey Mátki Nafzey T 3-- 
RESY , olobliwy áffekt, y Nabożeńftwa 
miała, od ktorych wiele tajemnych taik 
y faworow odbierała, z ktoremi fię przed 
nikim w (zczegulnośći niewydáwatá , á 
ledwo co w pofpolitośći namieniła. 

stawá tych: y tým podobnych Gnot 
Wielebney Mátki niemogła fig w (zczu- 
płośći Kláfztoru: Poznáňíkieza pomie- 
śćić, ani iż w famym Mieščie Poznań> 
fkim śle fie pacátey Nafzey Prowin- 
cyi, po wlzyftkich Zákonách, y pa câ- 
ley- Wielkiey Pol(zcze rozniofła; dla te- 
go ią wlzyfcy widžieé, y znią mawić 
pragnęli, wizyfcy fię do niey po rady 
Duchowne, y Nauki Niebiefkie, ktore 
z uftiey ffodko płynęły: ubiegali. tak 
Duchowni , iaka ysSwięccy » tak Páno- 
wie, łk y Ubodzy , w pokufach, W u= 
trapieniach, 4 każdy. w wątliwościąch 
radę, w pokulach folge, w krzyżach pos 
čieche odniofi, y z wielkim zbudowá- 
niem, y pożytkiem odchodźił. W po- 
trzebach też, tak Duchownych iaky 
doczefnych, do iey fię Modlitw oddáwa- 


wo T 


li, y (kutek odnośili; | zgoła wfzylcy, 
ktorzy Wielebną Matkę znali, wielce ią 
fobie, poważali. i 

Gdy iuz prayízłá da powažney ftá- 
rośći, albowiem ná ten czas (koňczy- 
lá była ośiemdźieśiąt y śiedm lat, w noe 
cy fpoczywaiącą, bez żądney okazyi, 
zarażił niefpodżianie cięlzki Paraliż, y 
w lewey ftronie, wlzyltkę iey. władzę 
odiat, leżała tedy tą Choroba złożona, 
z wielką rezygnacyą na wolą Pana Boga, 
y cierpliwością, bliíko śiedmi Miesięcy, 
w ktorey fiz nikomu nienaprzykrzyła, 
y lama po (obie żadnego uprzykrzenia 
znaku niepokazowalá, ná to tylką co- 
džiennie utyfkowała, że Aktom Zgro- 
madzenią ile w Ghorze affyftować nie- 
mogła, iednák z pomocą [nfirmarki, albo 
inney, ktorey to Wielebna Matka Przeo- 
ryfza zlečiľa, Officyum Pańfkie, y inne 
prywatne Nabożeńftwa, ktorych wiele 
miała, wiernie odmawiała, Modlitwę 
rana} y wieczorną, także y rachunki 
(umnienia , nabożnie odprawiała , Spo- 
wiedżi częfte z wielką (kruchg czyniła, 
y w każdy dzień fpolnčy Konmunij, 
Nayświęt(zy SAKRAMENT przyimo- 
wała, milczenie też w tey / charabie 
ściśle zachowała, y kiedy ią Zakonni- 
ce nawiedzały, (pytawfzy fię ieżli miá- 
ły pozwolenie z nią mowić, toteż fa- 
ma dla siebie, o licencyą do mowienia 
znięni, do Wielebney Matki. Przeory< 
fzey pofłała, y tylka o Panu BOGU, y 
o rzeczach Niebielkich, według zwyczą* 
iu (wego rozmawiała, albowiem przeż 
wízyftkie lata, mowić inaczey nieuniś- 
ła. Ratowáno ią wízelkie ni (pofoba- 
mi na zdrowiu, ale iuż przyiść da zdro- 
wia niemogłą, iakaż też y (ama fię roz- 
łączyć z Giátem, á zjednoczyć iako nay- 
prędzey z Oblubieńcem (woim pragnęła, 
y ow Wiertz Pfalmu częfto powtarzała. 
Jako pragnie Jeleň, do Lrzodeł wody ży- 
wey, ták du ká moiń pragnie do ciebie Pánie, 
A gdy ca raz. to bardżiey w więkfzą ffà- 
bość wpadala, z wielką Ducha gorąco+ 
śćią, gotowała fi: ną oftatnią zawoľf- 
nia (wego godźinę, przez heroiczne 
Akty, Wiáry, Nadźieł, Miłośći Pana BO. 
GA» (erdecznego żalu zá grzechy, po- 
kory, rezy gnácyi, y džiekczynienla, zá 
odebráne dobrodżieyftwa, ofobliwie zá 
łalkę powołania do Zakonu fara í 
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y iuż temi, y tym podobnemi Aktami, 
wzbiiała (erce fwoie do FOGA. 

W Wigilią Bożego Ciała, czuiąc fię 
bardzo flaba, generalną Spowiedź cá- 
łego ży ćia uczyniła, y z wielkim Nabo- 
żenftwem SAKRARAMENTA  Swięte 
prżyięła, po ktorych przyjęciu, weloło 
rzekła: Paratum cor meum Deus, paratum 
cor meum, Gotowe .ferce moie Boże, go- 
see ferce mole: y W miłym ufpokoie- 
niu, przez długi czás ná dźiękczynieńiu 
trwała. Prosila potym Przeložoney a 
żeby fię kazała do niey Sioftrom Zgro- 


madżić, ktore począwizy od Przeložo- . 


ney» 2 wielką pokorą zá fwoię defekta 
przeprśfzała, y zá miłość y usługi wChoe 
robie z wielkim affektem dżiękowała , 
y mile fię ze wlzyftkiemi żegnała, czym 
do żalu y łez Sioftry wzrufzyła, ktore 
żegnaiąc fig wzálemnie z kochaną Má- 
tką, y Fundźtorką (woią, prośiły iey, 
žeby im zá. Teftáment, Nauki jakie z0- 
ftáwifá> y iśko Gorkom błogeftawien- 
ftwo dóła. Luba fie záš Pokorna Mátká 
ztego wymawiała, iednak zniewolena 
prożbami, Sioftr, da wfzyftkich w pofpo- 
litośći rzekła; Moje kochane Mátki, Re- 
gtg 7 Koufytucye, idk Prawo y rofkaż fa- 
mego BOGA zathowuycie, Ducha Swiętey 
Matki náfey TEREST, firieficie, y winnych 
pommażaycie, Przełożona iáko CHRTS7TUe 
Sd fanuylie, y kochaycię, między [obo 
pokoj. 3 miłość Wwzaiemna mieycie, A tá- 
/kń Pań BOGA, dędżie zówfe nád wá- 


mi, ktoremu wás oddatę, mieth was tu 


błogoffawi, Go z wielką goracoščia Du- 
cha mowifá, y powtornie: wfzyftkie 
Sioftry Zegnáfá. Nižli iefzcze Zgromi- 
dzenie odelzło, mile bardzó ná Sioftry 
poglądała. po ktorych odeyściu zaínefá, 
inem, naklztałt letargu, álbowiem bez 
przerwania od godžiny wtorey z połu- 
dnia; až do $iodmey z rana názáiutrz 
ipała, y ná bardzo krotki czás gdeckną- 
wfży, znowu fię ufpokoiła, gdy zaś we 
śnie, coraz to wolniey y čifzey oddy- 
chała, zaczęli Wielebni Oycowie z Zgro- 
niem kommendacyą dulzy odprawiść, 
y tak: gdy iey Wielebny Ociec Spowie- 
dnik dawał oftatnią Abfolucyą, bez zna- 
ku konánia, łagodnie w Panu BOGU 
zafnęła. 


Nie tylko zá żywota chciał BOG 
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Swiątobliwość tey wierney Sługi (wo- 
jty obiawić, ale też y przed blifkim 
śkonaniem » y po śmierci. 

Niżeli Wielebna Matka (konátá, 
fly(žaáne były w Chorže bardzo wdžie- 
cžne fpiewániá, zaczynaiących Jutrżnią. 
Domine labia mea aperies y odpowiśdae 
iących: (5 os meum śnnuntiabit laudena 
tuam» lubo żadney Zakonnicy w Chor- 
že nie było, eo ták Náši Oycowieu 
ktorzy byli przed kołem, jako y Swiece 
cy fiużący przed Klafztorem fiyfżeli, y 
pod przysięgą zeználi, o czym gdy Zás 
konnice uffylzały, zapewne twierdzie- 
ły, że te głoly, były Niebiefkich du- 


"chow, ktorzy na wyiščie dufzy tey 


Swistobliwey Mátki oczekiwali, 

W famym záš konaniu, pokazała, 
fie nád Klafżrorem, tak wielka Swiá- 
tłość, że Świeccy rozumieli, iż Kla-- 
fztor gore, przeto jeden z Swieckich , 
to iet dzwonnik WW. OO. Franci- 
fżkanow , przypadł co prędżey s y po= 
cżął wołać, Kláfator gore, eo w Samey 
rzeczy niebyło; tylko w tenże (4m czas 
Wielebna Matką umierała, Ten zas 
człowiek przyśłągł na Rótufzu há zá- 
jutrż, iako tę wielką ialnośćsimydżi- 
wie widżiał nád Kláfztorem. *** 

Gdy iuż Wielebná Matka (Konała, 
y iey Swiatobliwe Ciśło, ničšiono do 
Choru zlnfirmaryi, dwie pobożne y 
wiary godne Zakonnice, ffy(záty w Kos 
ściele džiwnie prześliczną Muzykę, 9 
czym tež Przełożoney znać dały , ktora 
ich wypytówfzy y dobrze z nich wyro, 
zumiawfzy, dozi.śła że to nie žiemíká - 
śle Niebiefka byłą Muzy ká, gdyż w Záko- 
nie Nafzym, niemá(z tego zwyczśly: 
żeby przy pogrzebách Braci y Sioftr Mue 
zyki Zážywáno. 

Skoro fię śmierć droga, Wielebney 
Matki ogłośiła, wielkie fię tłumy ludźi 
tak duchownych iako y świeckich fcho- 
dźiły, oglądać drogt depozyt, Ciała Wie- 
lębney Matki, ktore do podžiwienia $li- 
czne, y do Nabożeńftwa pobudzające by- 
ło, wizyfcy ią Swiętą názywáli, o 
cokolwiek z tych rzeczy ktorych žazy« 
wała zá Relikwie drogie prośili; iakoż 
fo džiš džieň w wielkim ufzánowániu , 
Pifmaiey ktorych wiele zofiawiła,chowa 
ią, y zá Relikwie w Szkáplerze zalzyte, ná 
fobie nofzą, Umarła W. Mátká, opinią 
Swiąto- 
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w Lublinie po Profefiyi, 13. 4 od przylá- 
adu zLubliná, do Poznania, maFunda- 
cyą, lat pięćdżieśiąt śiedm. 
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Wielebney Adátki ANNY JOZEFY a JESV, Pohi: 
Nowego Klóftoru Kármelitánek Boffych, prźy Kráko- 
wie ná IPtjoly, Fundatorki. 


1734 lelebna Matka ANNA JOZE- 
b FA, od Pana JEZUSA, uro= 
ą džilá fię Roku Pańlk: 1656. 
MA dniá 1%. Października, z Ro- 

= dżicow ná świecie Zácnych 
y bogatych, 4 nadewfzyftko wielką Po- 
božnosčia znamienitych. Očiec iey » 
zwał fie Krzyfztof Rupniowíki, Kalzte- 
lan Sądęgki , Matka Anna Teofila, z Do- 
żem'ikich; ktorym dał Pan BOG» 
ego, y dwie Corki; ftarlzey 
7.9! Barbara, á Nafzey Annie, ná 
Ghrzčie$wietym. dano Imię Konftáncyá, 
ták z Nabožeňítwá, do Swiętego STANI- 
SŁAWĄ KOSTKI, iako reż dla bli(kiey 
Kolligicyi, z Domem tegoż Świętego. 
Przeto Matka, zwykła była częfto dżie- 
ćinie mawiać: Coś koffko xKofikow, bedžie 
Swigt af Do czego PobożnaMatka záchecá- 
iącdawała dłiatkom nauką, y pzykładem, 
dobre ćwiczenie, częfto nawiedzała, Klá- 
fztory y Szpitale, biorąc.z (oba naymil- 
fze Gorki. Trafiło (ie tež, że pewnego 
czafu, przyiechała do Klafztoru Krako- 
wfkiego Kármelitánek Boflych pod Ty- 
tulem SS. MARCINA, y JOZEFA, tam 
zaraz za pierwfzym poznaniem Wiele- 
bnych Mátek u Kráty, rozgorzało fię ferce 
małey iefzcze Konftáncyi. Miłością Bo- 
(ka, y pragnieniem fľuženia P. Bogu;prze* 
to Wročiwfzy fię do Domu, o niczym wię: 
cey myślić áni mowić nie mogła, tylko 
o Klafztorze, wczym ią też y ftarfza 
Sioftea naślidowała, y tak fię iuż nazy- 
wały, Siefira Barbara Slofira Konflán- 
cja: tym ezálem ćiefząc, pragnienie fwo- 
jes albowiem z przyrodzenia, były fkłone 
tie do wízyftkiego dobrego, y według 


možnošči, Nabožeňftwá y umártwienia 
piłnowały. Couwážáigc Pobožni Rodžice. 
wielką z tad počieche odbierali. 

W prędkim czasie umśrła Matka, 4 
Konftancya w niewymownym żalu, wi- 
dząc fię w Młodym Wieku, o$ieroconą 
z Matki, obrała fobie zá Matkę Nayświęt- 
fz} MARYĄ PANNĘ, doktorey przez 
całe 2yčie (woie, wielce była Nabožna. 
Prędko potym, wydał Ociec, ftarlgą Cor- 
kę w poftanowienie Swieckie, ktorá także 
w wielkiey Pobožnošči żyła, y umarła; 
ofobliwa w niey była miłość ku Ubogim, 
ktorych potrzebom roznemi (polobámi 
zebiegała, Jatmužnámi opatrowała, Gho- 
rych ciefzyła, nawiedzała, x pokorą, y 
miłością , przeto była wfzyftkim mila.» 
y uludźi miała wielkie pofzanowanie» 
Pan BOG iey też błogoftawił, y na For- 
tunie , y ná Džiátkách, bo potym wizyłcy 
Senátoríkie Krzeffá ośiedli ; 4 nayfłarlzy 
Syn JAN, był Kanclerzem Wielkim.s 
Koronnym, y Fundatorem ` drugiego 
Kláfztoru . ná Wefoły przy Krakowie, 
Kármelitánek Boflych, láko o tým niżey 
bedžie. Nafza zásKonftáncy a, częścią przy 
Qycuczęścią przyStoftrze zoftálac, od kon“ 
werfacyi, y uciech światowych. wfzel- 
kiemi fpofobami uchodżiła, y całe gardżiła 
rofkofzami, znikomych marności, ćwicząć 
fię w dobrych uczynkach, y umartwieniu 
potájemným , žeby iey niepoftrzeżono. 
Pošilenie iey uStołu, bywálo nie raz o 
kawałku Chleba, ktory iedząc, in(ze pa- 
trawy, nieznacznie pod Stol ćifkała, 
będąc w Kompanij, według Stanu (wo- 
iego z Olobami zacnemi, ile mogła, (zu- 
kała czafu do Modlitwy, y uchodźiła ná 

ofobność, 


Tielebney Mátki Anny Jozefy A Jeľu, Polki. 


` ofobność, á ieżli nie mogła mieć tey (po- 
fobnošči, (ercem utrzymowała fie przy 
BOGU + co znać bylo, z iey miley y 
Nabożney poftawy , ták dalece, že lubo 
nieraz usiłowano „ przełamać ftátek y 
Pobożność Panienki, y do świata nakło- 
nić, iednák żaden, nie mogł iey oderwać 
od BOGA, ktorą zawfze trwałą, w przed- 
siewžiečiu dobrym widżiano. Pewne- 
go czafu, chciała i43 wżiąść z (obg Sioftra, 
ná jedno mieyfce, gdžie fię niemało Pań- 
ftwá zjechać miało, czego fobie nieży- 
czyła Náťzá Konitancya, iśkoż uczynił 
Pan dofyć pragnieniu dufzy iey, y ná- 
tchnął pewnego Pana Pobożnego, że ią 
uprosiť u Sioftry, do (woiego Domu, w 
ktorym iey ofobny pokoy naznśczył, á 
wiedząc o Swiątobliwośći Kanftancyi, 
z pobożney ciekawości, co czynić bedžie, 
wypatrowat ią (zpara» y potym z wiel- 
kim zbudowaniem powiadał, iako ią 
widźiał, częfto ná żiemię upádálaca ná 
Modlitwę» krzyżem leżącą» modlącą fię 
z.rośćiągnionemi ná krzyż rękami, bez 
refpektu na delikatne Ciało, na gołey 
żiemi fypiAiącą, y innych wiele (pofo- 
bow umarrwienia czyniącą. Zkąd ná 
potym ielzcze wiek[33 zahrat opinią, o ley 
Swiątobliwośći. 

cW tych Pobožnych ćwiczeniach» 
trwałą Nabožná Panna, áže do latczter- 
nafiu. y zabrała wielką chęć, do Zako» 
nu Karmelitanek Boflych, w Klálzrorze 
Swiętego MARCINA, ktory fię iey nád 
wfzyftkie Kláfztory podobał, z ofoblie 
wey żyćja oftrośći, y z oddalenia fię zu- 
pełnego od šwiátá. Przeto z tą intencyą 
przy (zła. do WW. Matek, w dżień Oflá- 
rowania Nayświętfzey PANNY, áby im 
oznaymiła (woie pragnienie, profząc Z 
pokorą, żeby ią do (woiey (polecznošči 
przyięły. Widząc WW, Mátki, w mło, 
dym wieku Pánienki, džiwnie piekne 
Talenta , y (pofobność da Zákonu Swie- 
tego, 4 niemniey gorącego Ducha do 
- Služby Bolkiey, obiecały ią- przyiąć, y 
kazały iey przyiść drugi raz do Siebie, 
dla lepfzego wyrozumienia prawdžiwe- 
go Powołania Bofkiego. Niewypowie- 
dianie. tedy, byłą ztego ukontentowá- 
na „Náfzá KONSTANCYA, śle 
zdrugiey ftrony lękała fie, ieżeli to w 
odwłokę niepoydžie, iak fię dowiędzą 
Matki; o młodych latách,sálbo iakiey 
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niepozwolą Opiekunowie, bo iuż byt, 
Ociec, y Brat Pánienki umarł. Je- 
dnak maiąc Ufnosć w Pánu BOGU. 
przy fzła powtornie do Wielebnych Ma- 
tek, co fie iey tak (zczęśliwie jpowio- 
dło, že iey zaraz džieň náznáczyly: w 
ktory miała ftanąc na probe przed koa- 
łem, to jeft 6. Grudnia ktorego przy- 
padła Niedżiela druga Adwentowa. W 
ten tedy džieň przyfżedfzy zaczęła pro-. 
bę przed kołem, z wielką pociechą du- 
fzy fwoiey, Orazy z žálem, že či co. 
byli powinni mieć o niey ftáránie, má- 
ło o tym myślili, áby iey do Zakonu 
pomogli; ponieważ ná iey pokorne li- 
fty, A prawie ušilne (uppliki, trudno- 
śćiami fç (woiemi wymáwiáli, odpo- 
wiadaiąc: Kláftor młeucjecze, €$c. 1 ták 
w tefchnośćci: musiała miefzkać przed 
Klafztorem , bliíko czterech Miesięcy, 
z wielkim zbudowaniem tych, ktorzy 
przed Kláíztorem miefzkali. Pod zen. 
czas proby (woicy, do zwyczaynych 
Nabożeńftw y Uczynkow pobożnych » 
przykładała y inne Akty pobożności, U- 
bogim Jałmużny dawała, 2 Szaty Z 
kleynotow fwoich Panu BOGU Ofiary > 
pa Kościołach pofyłała- z takim odda- 
leniem affektu od wfzytkiego ; że ‘gdy 
by Obce Ofoby, Wielebnych Matek nie 
przeftrżegły, tedyby była wfzytko rog 
zdała. 

Po wyiśćiu pomieńionego czófu » 
(poržadžil Pan, že zá ułitwieniem tru- 
dnośći, y 34 otrzymanym pozwoleniem 
tych, do ktorych to należało, wżięła 
Habit 8wietý dnła 30. Márcá, Roku 
Páňíkiego 1672. w dżień Swiętego JO» 
AGHYMA, w trzecią Niedžiele Po- 
ftu, mśiąc na ten cżas lat q$, Mitáies 
cy $. y dni 9. ktorey dano Jmię» Sio* 
fra ANNA JOZEFA, od Pana JEJ 
ZUSA. Zyczyłać oná fobie, žeby iey 
przydáno, y od Nayšwietízey Panny» 
ale niesmiátá o to prosić, niechcąc 
w naymnieyfzey rzeczy, odmienić Woli 
Przełożonych, śni do niczego włafney 
fkłonnośći nie przykładać. Z kąd znać 
jako od początku záczelá tę dofķ onałość, 
ktorą w niey wzwyczńioną , wlzyfcy 
potym widžieli. 

Gdy iuż, tak pożądanego fzczęścią 
doftała , trudno wyrážič, z iaką pociechą» 
y miłością ku Panu ROGU, y ką Świętemu 
Zgroma- 
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Zgromádzeniu , ochotnie w Prawie Bo- 
fkim bieżała , wfzelkie bowiem ćwicze- 
mie Nowicyśckie; y oftrosé Zákonná, 
miła, y lekka fię iey zdała, bardzo 
prędko poymowálá, czego iey w Nowi- 
cyaćie uczono, y co tylko do nicy wie- 
dżieć należało, wfzyftko na pamięć wkro- 
tce umiała, Miała Miftrzynią wielkiey 
dofkonałośćci , yrofopnokci, Wfelebną 
ktora zwykła była nád zwyczaynemi , y 
przy rodzeniu do zniesienia trudnemi Aktá: 
mi Pofiufzeńftwa, probować Ducha No- 
wicyuízek, w czym ná ANNĘ, miáta. 
więklze oko nad infze, uwážáige w niey 
Ducha gorącego, y do dofkonałości wyż- 
fzey, więkfzą fpofobność. Ochotnie; y 
wefoło znosiła wfzyftko, Nay milíza No- 
wicytfzka , ták dalece, że nie tylko Má- 
tká Miftrzyni, ale y całe Zgromádze- 
nie, miało wielką pociechę, á ofobliwie 
Przełożeni, ktorzy w niey widząc tá- 
kie początki, mieli wielką nadžiele po- 
množenia Obferwancyj Swiętey, y Ozdo- 
by Zakonu. ANNA zašz pokory, uznie 
wała fig niegodną żyć w ták Swiétým 
Zakonie , z kąd była w ufławiczney boiá- 
éni, aby iey z Zakonu niewyrzucono, 
dla iey niegodnośći y nieípofotnošči, y 
ta boiaźń, przez cały Rok Nowicyśtu 
niezmiernie ią trapiła. Gdy iuž náfte- 
powała oftátnia Approbácya do Profeffyj, 
jedna z Mátek probuiąc iey Ducha rze- 
kła; bárdzo wotpie, żebyś byľá przy 
sita ; co ufiy(zawfzy ANNA, uwierzy- 
ła, y tak fię zleklá, że iey mało Para- 
liż niezarażił, 4 Wielebne Matki, ledwie 
ią ufpokoiły, albowiem ią bardzo kochały. 

Odprawiwízy chwalebnie Rok No- 
wicyśtu fwoiego, lubo iefzcze Opieku- 
howie, nieuczynili koło Aktu powin: 
ńey dyfpozycyi, iednak dła Cnot y z4- 
fiug Nowicyufzki , zdało fię Przełożo-- 
nym, y Zgromadzeniu» żeby bez od- 
włoki, przypuścić ią, śle bardzo fekre- 
tnie do Profeffyi, uczyniła tedy Profeflyą 
dnia 25. Marca, R. P. 1673. w rękach W. 
ná ten czas Przeorzyfzey, prywatnie, 
przy famym tylko Zgromadzeniu  albo- 
wiem Koščiol y krata Chorowá była. 
zamknięta. Nowá záš Profeíká, w ták 
wielką obfitowała radość, že mniemalá, 
iż więklzey nietrzeba było Uroczyfto- 
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šči, áby mogła wyfłarczyć pociechom 
dufzy (woiey.  Welum zaś musiała czę. 
kać, aż do dnia 1. ľáždžierniká, dla, 
ufpokoienia trudnośći, y ziechániá fię 
Opiekunow» y Krewnych, 
fo Frofefívi, z więkizą iefzcze go- 
rącością fiużyć Panu BOGU záczeta., 
pracuiąc całym fercem y Duchem, aby 
zachowała każdy punkt Reguły, y-Kon- 
ftytucyi. Dopuščiť tež nánie Fan Wlas 
więklzey zafługi, utárczki, y wątpliwo» 
ści wnętrzne. Czy fię (práwy iey po: 
dobały Panu BOGU? czyli ieft álbo nie, 
w łafce Bożey + przy tym telknosť wiel- 
ką, tak, że w niczym żadney pociechy 
znaleść nie mogła; Ofobnosć, ftała fię 
iey przykra, y infze Akty y ćwiczenia 
Kláfztorne, w ktorych nie dawno 
wfzelkie pociechy (woie zákľadátá, zg0e 
ła wfzyfiko jey z cięfzkością y z gwał- 
tém przychodžito, do wykonaniau. 
Co pokernie z Rąk Bofkich przyiąwfzy, 
męzny odpor tym mátarczy Wościomi» 
dawała, wołała do Pana o pomoć, y 
do Nayświętlzey Panny, do ktorey za. 
wfze miała wielkie Nábožeňítwo, y 
tak, cudownym ratunkiem Bofkim w- 
fparta, nieuftáige pofiępowała w drodże 
Pańfkiey, cżyniąc fobie te, y tym pos 
dobne refiexye, ktore fobie nápiláwízy» 
czyniła, y ktore fię tu dla Zbudowá- 
nia kładą. 
Coś to iefi Dufo moid, iż zefidich 
w iakimfś utefknigniń, zofińiac w naj- 
fcześliwfzey, y pozadńney Ofobności, wye 
dziwić fig temu niemoge, co fie to dšieie? 
Alee mie z Ciebie przyczynć ktorá ifek 
fiwerzonń ná podobieńfiwo -Bofkie, 3 
przez łófkę iego Przenayświętka, do tego 
przsípoľobiova, abyś tylko z (mjm B0- 
GIM przefłńwać mogtá, opusti fy wh- 
żko fiworżenie, y zabawy z wim iákie- 
kolwiek. Coż tedy takiego ief, co wi 
w tak miłey rżeczy, wieińko przykrość 
czymi. Nie infzego niciefi, tylko to Ciá: 
fo moie, ktore občiašť Duchá msoiegoy 
ale iá trzymaiaec 16 ná Wádžy, Wabi. 
dzóć będę teri, Aldo podobnimi aktámi: 
1. Oióśko to wiewymowne |zczęście moies 
iś mogę zofawać wtey Swiętey Ofo- 
bmości, y przefiawać z (amym Bogiem, 
2. 0 jákom pu wiele rázy zófinzyła» 
bydź w tarálach piekielnych, á BOG 
mnie z miefkończeney fwoiey Swigtey 
dobro- 
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Wielebney Mdtęi Army fożefy a Jelu, Poki; 


Dobredi. jefcze tu má Ziemi, chce mieć 
Uczęfiniczko Doby Wiecznycb. dáro- 
wiw. mmie te Swięta. Ofolmeście > 

Kedy fie x famym tlko  Oblubiencesa 

moim Cbryfiufem, diefżyć J sábámiať 

mogę. 

O! Dobredś BOG A mojego, miech di 
będźie Część y Chwátá zá to, iż wies 
les Duf zofłówiw(zy w zgiełku Swiatá 
tego, raczyłeć mnie opatrzyć, tym Rá- 
jem, Swiętey Ofobnośći. 

4. 0! Łó/kawośii BOGA moiego, Wie- 
wywownś, ná demne, izes mi tak ro- 
fRefzne pomiefakánie, ná tey Swigtey O- 
fobmośći, żgotować rAczyła, fiváich 
$więtych Kocbankow Wydrawych ták wié- 
du, w ekropnycb, y ciemnych więżieniach 
trzymóiac, Miłosói ich probnień, ktorzy 
to m wielkim wefelem, dla lmicnia twego, 
znośili y 2u0f0 MÁ to [g odważnym» 
fercem; wddiac. 

$. Niechay że mi tá wdźięczna Ofolmość, 
fánie w oczách twoich Bofkich, miáflo 
wiežienia firáfnego, (mrodliwego, z pod- 
žiemncgo > ktorebym zá grzechy moie, 
wfówicznie miał ponosić, ktoregia is- 
dnók, 2 miłości ku Tobie pilnować bede, 

6: Obiecnię - Naymiłośiernieyky Pánie J E- 
ZU Gbryfie, bez przyczyny z Celi nie- 
wychodźić, Abym fig tobie, wżejy Swiętey 
efobnośći trwaiać, podobáť mogła. Temi» 
y podobnemi rátuigc fię Aktámi, nieo- 
pufzczała, zwyczaynego fobie ćwi- 
czenia, zwiekíza iefzcze czuyności4» 
poftępuiąc w zaczętey drodze, dodo- 
ikonátosci Zákonney. 

Wielką piłność miała, w tym: aby 
naymnieyfzy Akt Pofiulzeńftwa, iako 
nayprędzey dofkonśle. wykonać mo- 
glás od czego żadna iey rzecz nieodere 
wała, 4 to iey prawie w zwyczay 
wefzło dooftatniey wieku ftarošči, tak» 
że y Nowicyufzkom zdało fię, že 
chciała bydź. Pofiufzną. Nigdy nie- 
wylzłó z Uít iey. przygana, albo u- 
fkarżanie fię, przečiwko ktorey. Sio- 
ftrze, lub Przefožonym, álbo ich dy- 
fpozycyi, ale zawfze w wielkim miá- 
ła pofzánowániu, y poważaniu, wfzy- 
ftkich, ofobliwie Przełożonych (wo- 
ich. Widząc 245 Przełożone, tak wiel- 
ką w ANNIE Dofkonałość . zlecałay 
iey (prawy ważne, y Ufiugi Konwentu» 

„ maiąc pociechę wielką z iey. we wfzy- 
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fikim dofkonałych poftępkow, w każdey 
zleconey fobie powinności. 

Roku Pańfkiego 1687. obrana był 
Podprzeoryíza > ktory Urząd ftarała fie 
odprawiać z wielka dofkonátoščia, álbo- 
wiem, żawfze przy Zgromádzeniu była 
obecna, każdy zaś Akt  roftropnością 
fwoią tak miarkowała , że Przełożona, 
w fłabości (woiey, mogła fie ze wlzy-- 
ftkim na nię fpuścić, y Zgromadzenie 
Święte, fpokoyne, y ukontentowane by- 
ło, bo iey Pan BOG użyczył, ofobli- 
wey. wdżięcznośći y przyiemnosči w 
fprawach, tak 2e ciągnęła ferca, do zá- 
miłowania Cnoty Spraw (woich > lubo 
oftro ftrofowała, każde przeftepítwo Uftaw 
Zakonnych, ile powinność iey tego 
wyciągała. Made wfzyftko zas, Aktow 
Chorowych, wiernie piłnowała, y zâ- 
wfze wielką przykrość pokazowała, kie-. . 
dy dla iakiey fiufzney y nie uchronney 
przyczyny» wyniść z Choru mušiáfá, 
nic (obie wtey okázyi nieważąc, ža- 
dnych refpektowz iako to gdy fię trafiło, 
że byłą u kraty, u Ofob by nayzácniey- 
fzych * azadzwoniono ná iaki Akt, za- 
raz fię porywálá, y prędko požegnatá. 
Ktory chwalebňny zwyczay, že iuż do 
niey wiedžiano, niemieli icy zazłe, y 
owfzem z zbudowaniem odchodžity od 
kraty Godne Ofoby. 

Po (kończeniutrzech lat, na Urzę- 
džie Podprzeoryfzey, Roku Póańfkiego 
1690. dnia 10. Marca, wfzyftkiemi glo- 
fami, obrana była Przeorzyfzą, z wielką 
pociechą, y ukôntentowániem wfzy=- 
ftkich, a naybardżiey Przełożonych» y Gá- 
łego Zgromadzenia Swiętego. Ale ANNA: 
z wielką trudnością, przyięła ten ciężar: 
fądząc fię z pokory fwóiey, že temu U- 
rzędowi, niebędzie mogła» 74 dofyć u- 
czynić, Zaczęła iednak, iako prawdżi- 
wá Corka. SWiętey Mátki Nalzey TE- 
RESY, od Miłośći y żarliwości, około 
wiernego zachowania, Reguły; y Kon- 
ftytucyi, y zwyczáiow Swiętych, fama 
we wízyftkim daiąc z siebie przy klad do- 
bry. Co widząc Zakonnice, miłowały 
Matkę (woie, fzanowały, y z chęcią wolą 
iey. wewfzyfikim czyniły. W czymtak 
fkuteczna Wielebna Márká byłś, że lubo 
niemiała zwyczału długo mowić, albo 
oco ftrofowác, famo ná nie Ípoyžrenie, 
dolyč było; ná wykonanie > co rozkázo- 
wała» 
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wała, albo naodftąpienie 2dánia (wego, 
lub proźby, alboinklinacyi iakiey fzko- 
dliwey» bo co widźiała bydž pożyteczne- 
go, fama z niewymowną Miłością, ká- 
Zedey Sioftrze do tego dopomagała , radą, 
Náuka y wfzelakiemi (pofobámi» 

Sześć razy w Kláíztorze Swiętego 
MARCINA, obrana będąc Przeoryfzą, 
zawfze (zczesliwie ten Urząd odpráwiá- 
ła, śorazy Urząd Miftrzyni, trzymała, 
z taką dofkonałośćią, y ulpokoieniem, do- 
fyć czyniąc wfzyfikiemu» że fig ofobli« 
wey pomocy Bofkiey, w tey Swiątobli» 
wey dufzy, trzeba było džiwowác. Al- 
bowiem przy rożnych, tym Urzędomm 
zwyczaynych zatrud nieniach, y wAktach 
uftawicznych, podniesienia fércá do Bo- 
ga, y w pilnowániu Aktow . polnych, 
pierwfza, we dnie, y w nocy była, nigdy 
fie bez niey Jutrznia, y Modlitwa nie- 
odpráwifá, 4 przytym każdemu, ták z 
Siokr (woich, iako y z Obcych, ktorzy 
do niey. w potrzebach y ucilkach (woich 
garnęli fię, iako do Mátki, ratunku, y 
pociechy nieodmowiła. 

Będąc . od BOGA pieknemi Tálentá- 
mi udárowána, rozumem y rozfądkiem 
fantázyom nie podległym, umiała rządżić, 
y znośić, wfzyftko, w wielkim pokoiu, 
y miłośći, niemáiac żadnego ná šiebie 
refpektu; przeto wfzyftkie sily zdrowia 
łożyła, ná utrzymanie Zákonney oftro- 
ści, pracowała wiele, pifząc w Księgach 
Klafztornych, zwycząie Swięte, ftarych 
Matek, ktore pilnie zbierała, y do le- 
pízego porząku, przy prowádzátá, do cze- 
go odPana BOGA miała wielką fpofo- 
bność, że miłym (pofobem, dyfpozycye 
rożne, w przypadátácych watpliwo- 
ščiach, Przełożonym potrzebne zoftá-- 


wilá, tak w Klafztorze Swierego MAR- - 


CINA, iáko y w Nowym na Wefoły 
przy Krakowie, ktorego była Fundátor- 
ka. Zkąd łarwodoyść, czym iey umyfl 
był zatrudniony, y . iákie pragnienie 
miała, aby wfzyftkich do dobrego» 
wfzelkiemi (pofobámi prowadźić mogła. 

Nikt iey nigdy prożnuiącey niewi- 
dżiał,śle z4wfze prácowicie robiła: albo- 
wiem w Celi modliła fię, czytała, piGłA, 
fzyła, z.przychodzącemi Zakonnicami, 
Konferencye duchowne, odpráwiálá , 
wfzyftkie kraiania, odžienia Zakonnego, 
poki ši ftawało, czyniła, wfżyftek pra- 
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wie ciężar Rządu Klafztornego, záwíze 
ná Głowie fwoiey miała, be chociaż 
niebyła Przeorzyfzą , to dlatey ofobli- 
wey Roftropnośći, iníze Matki Przeoty- 
fze, ná niey polegały we wfzyftkim, co 
wfzyftko z wielkim poddańftwem, y po- 
korą przyjmował, z Miłości ku BOGU» 
ktorá fpráwowálá w fercn iey odwagę 
ná trudne y wielkie rzeczy, zaniedbanie 
Honoru włafnego, y refpektow ludzkich» 
y ftanąć gdy tego dlaChwały Bofkiey było 
potrzeba, chcąć fie bardziey Panu BOGU» 
nížli ludžiom podobać. Gdy ftyfzała o 
iákiey Obražie, P. B. ferdecznie y rzewli- 
wie płakała, mowić o P, BOGU, yoMi- 
łości iego, byłá iey naywiękfza pociecha, 
zwykła była mawiać ofobliwie Nowi- 
cyufzkom; Siofirzyczki, kochaydie Pánd 
BOGA, ze wfyfikich: šil A mowilá, to Z ta. 
takim śffektem, že fię zdało, iákoby chćia* 
ła wlać Miłość Bofką, w ferca ich: 

Gdy śpiewano Piofneczki Nábožne, 
ślbo kollacye Duchowne, ofobliwie o 
Męce Pańfkiey, łzami fię zálewálá, z 
Miłości Pana BOGA; w wieli Piątek, cá> 
ły tendžieň w Chorze, ile mogła trwa: 
ła, wžaluy we łzach ferdecznych, ták: 
że patrząć na nie, trudno fię było nie- 
rozrzewnić. 

W pilnowániu Aktow Obecności Bo- 
žey, prawie uftawiczná była, czy tood- 
prawułąc, iakie (prawy ważne, czy pod 
czas (polney Rekreacyi, lub infzych 
zabaw, ktore zwyczaynie roftargnienie 
przynośić zwykły. "Tá kochana Márká, 
częfto podnolząc Oczy ku Niebu, Akty © 
wnętrzne powtarzała, z podžiwiéniem 
Sioftr, ktore má to, żywemi świadkami, 
patrzały. A że prawie zawfze zatrudnio- 
na bywała, ślbo z powinności Urzędu 
fwego, ślbo z pofiufzeńftwa, y dla tego 
nie mogła fpofobnie zwyczaynych Mo- 
dlitw, y Nabožeňítw odprawić, tedy ią 
nieraz Sioftry poftrzegły , idącą 7 reká- 
mi ná krzyż rościąpnionemi, Krzyżem 
kędykolwiek, żeby iey niepoftrzežono, 
ná Modlitwę upadźiącą, tak, że fię zdało 
iż iníze zabawy » tylko dla Aktu Poffu- 
fzeňítwa odprawowała, á zás otym, co 
do Služby Bofkiey należało, naywiękfzey 
przy kładała pilności. 

W chórobach, y gwałtach cięfzkich, 
záwfze pamiętała o Pacierzach Kościel- 
nych, o Aktách rożnych Gnot, ofobliwie 

wdżię- 
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wdżłięcznośći, y miłośći, ku BOGU. Pána 
JEZUSA Ukrzyżowanego» Z rąk niefpu- 
fzcZálac, co też zawfzeczyniła, kładąc fie 
fpáč. y Krucyfix zawfze w ręku trzyma- 
ła, dla duchowney (woiey pociechy. 

W. utrapieniach, ktore Pan częfto ná 
nie dopufzczał, á bywały cięfzkie y czę- 
Re» nie fzukała, folgi ani počiechy, tyl- 
ko od {amego Boga. z wielkim ufpokoic+ 
niem y zgadzaniem fię z wolą Bofką, tak 
w powodnych, iako y w przeciwnych 
okázyach. 

Ná Modlitwie, dni y nocy» radáby 


bylá tráwilá, gdyby. iey czas pozwo. 


lil; ná každy dźień, wigilowálá po Jutrzni 
przed Nayświętfzym SAKRAMENTEM, 
do godžiny pierwfzey z puł nocy; śczę- 
ftokroć y dłużey, Kiedy Zgromadzenie, 
uiechało z Kláfzroru przed Powietrzem, 
názmáczono iey' Celkę z Nowicyufzkami, 
jako Mifirzyniey:, to po.Jutrzni niby fię 
troche położyw(zy > iak Nowieyufzki, 
zalnęły > wyfztá čichuchno do Pokoju» 
gdźie iako wOrátoryum ftał Nayświętlzy 
SAKRAMENT, y tam całe nocy trwść 
była iey naywięklza podiecha» gdżie 
przyfzedfzy na Modlitwę poranną Zá 
ftawały ią Zakonnice, co czafem Przeloe 
żona poftrzegízy,álbo ktorá iníza z Wie- 
lebnych Mátek, prośiła iey, žeby fobie 
cokolwiek (poczynku uczyniła. W nocy 
także, bo wednie niemiálá czá(u> chodži- 
ła przed rożne Obrazy, do ktorych wię. 
kfze Nabożeńftwo miała, odprawuiąc 
przyflugi Pánu, Mortyfikacye: Y inne 
Nabożeńftwa, ofobliwie przed Ukrzy- 
žowánym Panem. JEZUSEM, przy Infir- 
máryh wkuchni przed Obrazem Nay- 
šwietízey PANNY Gzeftochowfíkiey y 
w Nowicyácie. 
Przed Swiętami ofobliw(zemi w Rok, 
. do ktorych bardžiey była nabožna: zwy- 
kła była w niey Miłość Bofká, na przy” 
gotowanie, fię fpofoby wynaydowóć » 
przez dłużfze Modlitwy, y mortyfika- 
cyc więkfze , iako to pofty; Gylicya 
dyfcypliny , y infze; 4 ofobliwie do 
Nayświęl(zey MARYI Panny, Mátki Mi- 
fośierdżia , w ktorey Serce jey» nay wig- 
klzą po BOGU nádžiele pokľadalo, y to 
do niey Nabożeńftwo, ftórała fię w drue 
gich pomnóżać. . Kiedy w Gzęftochowie 
obchodzono Koronacyą Nayświętlzey 
Panny, w Obražie rámtecsným. Gudo- 
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wnym, Wielebná Matka, przez dżieśięć 
dni codžieň chodziła na gołych kolá- 
nach, od Choru, ażdo Obrazu Gzefto- 
chowíkiego, ktory ieft przy Forcie; 
czego nikt niepoftrzegł , tylko tá naye 
milfza Sioftra, ktora iey tego Nabožeň. 
fwa pomagała, y opifuiąc Gnoty, Wie- 
lebney Matki, to po śmierci (woiey 
ná piśmie zoftawiła.. Do infzych także 
Świętych Patronow, olobliwie doSwię” 
tey Matki Nafzey TERESY, do Święte- 
go Qyca Nafzego JANA od Krzyża by» 
ľa wielce nabożna, o czym $iłaby wfzcze» 
gulności pilać potrzeba, śle fie dla krótko» 
šči opufzczam= 

Z Miłości Bożey pragnąć, aby fię 
Chwała Bofka (zerzyta, była powodem 
Sioftrzeńcowi fwoiemu, Jaśnie Wielmo- 
žnemu JANOWI SZEMBEKOWI: Kán: 
clerzowi (Wielkiemu Koronnemu, aby ná 
Wefoły przy Krakowie , fundował No-. 
wy Koščiot y Kláfztor, Kármelitankom 
Bofym , nie myśląc nic, áby tam famas 
bydž miała, albo tego doczekać, ale Pan 
BOG inaczey rozporządził, bo ten Po- 
bożny Pan, przyiął radę dobrą, dzięku- 
iąc Wielebney Mátce zá to, že mu dała 
okazyą, do przyfiużenia fię Panu BOGU, 
y Swiętym Pańfkim, twierdząc przy tym» 
že to był obligowany, dla Pana BOGA, 
y dla Wielebney Mátki, Ciotki (woiey; . 
uczynić, zá Wine Rodžicow (woich « w: 
ujęciu dźiedźicznego fpadku, ná iey Ofo- 
bę, oddał tedy znaczną Summę do Rąk 
Wielebney Mátki, iako ná ten czas Prze- 
łożoney, ktorá ták dyfponowała tą Fa* 
bryką, iakby to nie do niey nienśleżało, 
tylko do wyżfzych Przełożonych, ná 
ich wolą y zdanie, we wfzyftkim fię 
fpufzczśiąc. W nadgrodę záš Fundáto- 
rowi, dáwáľa tym więkfzą okazyą, do 
Miłośći ku BOGU, y bliźniemu, wno» 
fząc częfte Inftancye, 24 potrzebuiącemi 
ratunku iego, w (prawach; y ucifkach, 
rożnych Ofob, ktore Jey © to prosiły. 

Miłość bliźniego, miała ta Matką, 
iako naturalny Dar, od Pana BOGA, žá- 
dney okázyi, ile było możności, nigdy 
nieoputzczała, przyfiugi bliźniemu. Zá- 
wfze ferce iey dla każdego było otwśr- 
te, pełne łafkawości, udżielnośći» y 
izczerego politowania w utrápieniach, 
Ofobliwie zaś Zgromadzenia (wego po- 
trzeby, tak Duchowne, iak y doczefne 
zmiło- 
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zmiłośćią Máčierzyňíka opźtrowała,. 
Gdy obáczytá Sioftrę ktorą chorą, lub za” 
fmucong, wfzyftkiego zaniechatá, 4 do 
niey dla počiechy,y poratowania (pieízy- 
ła, iako fię raz trafiloz dano iey znać o 
Chorey, á w tenże czas potrzebowáno 
iey do koła, odpowiedżiała tedy: társ 
Diego poczskáť, z málo cśły świat, na fu» 
kńwie pomocj, á Sioflrá moley tylko mits 


godnsy Uflugi, 5 Miłeśći wygladá: kiedy 


fie trafiło, że ktora Sioftra fzkodę uczyni- 
ła, lub winę iáka popełniła , niezaímu- 
čilá iey, ale ráczey čielzyšá, prowadząc 
ią miłym fpofobem, do upokorzenia. y 
wyznania winy. . „Nigdy ofobami nie” 
brákowálá, wfzyfikim, wfzyftko, dla pozy- 
fkania wfzyftkich zdała fie bydž, wfzy- 
ftkich iednako w Panu BOGU kochała, 
ofobliwie w Zgromadzeniu Świętym, tak 
doiedney, iako y do drugiey, fzczerość, 
proftość, y Miłość wzáiemną wiernie 
zachowała. Nie umiała fię* gniewać, á 
ježli żarliwość pokazała , czyniła to da 
ufzczerbku Uftaw, Zakonnych , co bylo 
záwíze z pomiarkowaniem, y z wielką 
Roftropnością. Obcym także, iednaką 


chęć pokázowáfa, tak ubogim, iako y zas 
cnym, y owlzem uważały tow niey Zá- 
konnice, że ubogim chętniey fłużyła, ták 
pomocą, iako też Modlitwami, ktorzy 
ich fkutku doznawali, y zá nie džieko- 


wáli, Jedná Nowicya, niebędąc iefzcze 
w umartwienie wuczona, przyfzła do 
Wielebney Matki, pokśzuiąc iey palce 
uRak, że ić (znur od dzwonka poprzee 
rzynał, y mowiła. że niebędzie mogła 
dokończyć tey powinności: aż Wielebna 
Matka, z wielką przyiemnością rozśmia: 
wfzy fię, dotknęła fię włafnemi Rękami, 
owych. palcow, y rzekła: Niebędźieć 
mie mide Dźiecię, mie boy fig; dłiwna rzecz, 
zaraz ręce (woie zdrowe obaczywfzy 
owá Nowicya, z wefelem kończyła fwoię 
powinność, y na potym nic nie cierpiała. 
Táž Sioftra, ćierpiała wielki bol w Uftach. 
dla kroft, y WrZodow, przefzło przez dwie 
Niedžieli,. w dźień Si JANA Chrzciciela, 
idąc ná Rekreácyg (polna Wielebna Má- 
ká, obrociła fie do owey Sioftry, pyta. 
iąc, ze 1€y z miłością czemu ták Zmizero. 
wanay odpowiedźiała Sioftra, co cierpiała. 
Ná to Wielebna Matka, zniewymownym 
politowaniem, włożył iey palec w Ufta. 
aż záraž gdyby ręką odjął wfzyftek bol, 


wo F 

ták, że nateyże Rekreacyi; mogła mo- 

wić, y przełknąć bcz żadney trudnoći.. 
Taż Siora, y w infzych okazyach» 

doznała cudownie, fkutku Modlitw, Wie- 
lebńey Matki ANNY, ktora iefzcze ży- 
ie bardzo Swiątobliwie, y przykładnie; 
fpofobem y Duchem. dawnych Karmeli- 
tanek Bofych, w Konwencie Świętego 
MARCINA, y ieft godnym wiśry, yły= 
wym świadkem, {afk cudownych od 
Pana BOGA, przez zańugi y Moditwy 
Wielebney M. ANNY, doświadczonych y 
odebrany ch. 

Inízá Sioftra, na Nowey fundácyí, 
wyznała to prawdżiwie, że we dwoch 
bardzo ważnych okazyach doznała fkue 
teczney Modlitwy, W: Mátki ANNY. 
Wielka iey pociecha była. pracy iakiey 
ulżyć albo dopomódz Siofirze, wyfłśe 
wfży ią,na odpoczynek, 4 fama ią wpowim 
nośći zaftąpić, iako to w dzwonieniu; w 
zbierániu śmieci, w umywániu naczy* 
nia Kuchennego, w chedoženiu mieyfc 
pokornych, &c: Sc. Słowa iey, były 
Żywe, y (kuteczne, do poratowania Ożię« 
błych, iakofię trafiło, że ieden Nowi- 
cyuíz, infzego Zakonu, do niey przyfzedł, 
profząc iey o Modlitwę, y powiádáilac, 
že iuż dłużey niemoze trwać: w Zako» 
nie, ratowała go Wielebna Matka, go- 
rącemi ffowámi, przekładając Dobro Zóe 
konne, y wzbudzając do miłośći Bofkiey» 
y cierpliwości, tak (kutecznie , że Pan 
BOG, ferce iego 6dmienił, y poftanowiłł 
zaraz, trwać w Zakonie S. iakoż tak u- 
czynił, y żyie dotąd pobożnie, ktory ú- 
czyniwizy Profefyą, za Modlitwy y'z4 
na pomnienie, czefto W. Matce dziękował: 

Pewna Olobá miała wielką trudność 
ratować dufze w Czyfcu; y zá nie pro- 
ść Pana BOGA, daiącracyą, že fię w tym 
fprzeciwiać Woli Bofkiey nie trzebá, ý 
že to Fan BOG naznśczył, aby wypo- 
kutowały zá grzechy , więc trzeba, ŻE” 
by fię na nich fprawiedliwość Bofka» 
fpełniła. Słyfząc to Wielebna Matka, zás 
džiwilá fie zdaniu tey Ofoby, przeto zá» 
chęcaiąc ią do ratowánia Dufz, mowifás 
że dufze w Czyfcu Kościoł Swięty ratue 
ie, y każe ratować dulze Zmórły ch, Odpua 
Ry náwybáwienie ich nadaie,dała iey przy 
tym Kšiaízke do przeczytania W. Matki 
Frančiízki, o dufzach w Czyfcuż żczego 
zawfidydzona owa Ofobá, poftanowiła 
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M odlitwámi, y innemi duchownemi fpo- 
fobami, dulze ratować, y dźiękowała 
Wielebney Matce, zaNáuke y. oświecenie. 

Dał iey Pan ułożenie bardzo przy- 
iemne, że wízyftkim miłą była, ták Du- 
chownym iak y Swieckim Olobom, kto> 
rzy wielkie ukontentowanie odnosili 
z rozmowy iey, w potrzebach, y utrar 
pieniach (woich. Suppliki, y Inftancye 
do Panow Zacnych, zá rożnemi Ofobami, 
nie przykrzyły, fię iey, á to wfzyftko 
czyniła, z takim ufpokojeniem, že fię zdá- 
łó, iakby nic doczynienia niemiała.. 
Kiedy: fię trafiło, że ktorá Sioftra nie mo- 
glá fię zaraz za iey radą. ufpokoić, y 


nieułożoną widżiała, zwykła byłá, z tá-: 


fkawym politowaniem mawiaće O Pro- 
fóku, o Brofiśku, Co znáczyto, że ten 
telt proftákiem „| ktory fie o co infzego 
turbuie , śnie oto, codoBOGA, y.do 
Dufzy należy, Bardzo wtym pilna 


była, žeby žadney Sioftrze, niedátá 
okázyi do umattwienia; fatmužny ráda 
dawała, zwłafzcza Więżniom, przeto raz 
w tydzień» ná Zamek porcye dla Wię- 
źniew pofyłała. zá {wego Przełożeńftwa, 


y Ubogim odžienia, z ftárzyzny KIa(zto- 
rney (prawiała, 

„ Jeden też (tárátgcy fie žeby mogł 
bydź Káplánem, á niemiał zá co Sukien, 
y Brzewiárza kupić, zwierzył fię potrze» 
by fwoiey Wielebney Mitce, ktorá más 
iąc zlegacyi iedney Dobrodźieyki , pe- 
wną kwotę ná Pobożne uczynki, dała ią 
ná doftąpienie fkutku pobożney Inten- 
cyi, tey Ofobie, 

Te zaś wlzyftkie Akty Miłości, umiś* 
lá przemyślnemi (poľobámi pokrywać» 
y. infzym przypilować, bo Pokora iey 
żadney pochwaty,áni wdżięcznośći znieść 
nie mogła, (ądzącfię, zá naynikczemniey- 
ize ftworzenie Bofkie, y. żyćia na tym 
świecie niegodne, przetofię iako proch 
y robaczek, przed Panem Bogiem uni- 
żała, y żeby ią BOG fafki (woićy godną, 
uczynił, przyczyny Nayšwietízey Pán» 
ny, y ratunku wzywała. ZPrzełożone- 
mi, z wielką pokorą, y boiaźnią poftępo- 
wała, śgdy fię trafiło, że była umár- 
twioná> (.co BOG, dla zaftugi, Sługi fwo» 
iey dopufzczał ) znosiła to z wielką fkro* 
mnośćią, y, nigdy fie nienieu(karžafá ; 
á kiedy Zakonnice poftrzegły, że byłau- 


< mártWiona> y politowánie nád. nia czy- 
4 Oooo 


341 


nity, niedopufzeżała im ná nikogo nárze« 
kać. ale ufpokarzaiąc fię lama, mowitás 
Godnám tego, ták mnie należy, y dobrze mi 
ták, wie obražajčie Páná Bogá, femraniem. 
Trafiło fie, że iedney Nowicyi, niepo- 
zwoliła oco prosiła; z czego fturbowana 
Nowicya,wymowiłą flowo niecierpliwe, 
á W. Matka, z pókorą, — odpowiedžiatá 
NAtoł dobrze ták dlamnie, whak $więtego 
Fraudifka názywali Dáiádem, iego Syno- 
wie; Á ia śefiem prochem, y nie tylkoiey 
nieftrofowała, ale iey Miłosć pokazała, 
Kiedy fig iey ktorá Sioftra, z áffektem o- 
świadczyła, albo w chorobie uflużyła, 
niemogła fow wdžiecznosci dobrać ná 
podžiekowánie, upokárzáiac fię, y fwoię 
niegodność wyliczaiąc, czego fię z wiel- 
kim zbudowaniem, częfto było naffuchść. 
Nigdy. niemialá zwycząiu, rozfkazować 
co ktorey Sioftrze, śle tylko, gdy byłas 
potrzeba, zwykła mawiać: Jesli fa/ká 
Waśmsośći profe e to, pokornić, lhoo to £$c. 
Ec. śtoczyniła záwízé, chociaż bytá 
Przełożoną, z wielkim z4wftydzeniem, 
y zbudzwaniem Sioftr. Kiedy oco upo- 
minała, z obligácyi (wego Urzędu, albo 
Nauki w Nowieyáčie dawała, to záraz 
šiebie fame upokárzalá, žefamá tego nies 
zachowywała. Zaczym tež BOG w nad- 
grodę ták wielkiey pokory, dał iey to, 
że uwlzyftkich w wielkiey Miłośći, y 
poważaniu była, nawet niewinigtká, 
džieči maluchne, džiwnie ią kochały , 
y Matką názy wáty. 

Cierpliwość  Wielebney Mátki nie- 
ZWyčiežona, y od wfzelkie pociechy lu- 
dzkiey daleka była, ktorá do famego tylko 
BOGA, wutrśpieniach y ćię(zkośćiach 
wielkich, podnofząc ferce (woie, uciekać 
łafię orátunek, kontentuiąc fie fama wo. 
lą Bo(ką, bez nay mniey(zego ufkarżania, 
choćby ńaywiękfżą, krzywdę čierpiatá, 
wízyftko w BOGU, w Męce, y w Ranach 
iego Przenayświętfzych » y w lamey fo- 
bie zatapiając, iakó w Morzu niewy= 
czerpanym; á ieżli rzecz była iawna 
wízyftkim, tofię Máráta zdrobnić krzy” 
wde (woie, y drugim toż (amo zaleciła. 
Gdy záš uflyfzátá, o iakiey krzywdžie, 
albo Obražie Rofkiey, niemogła fię od 
łez utrzymać, mowiąc: żeto BOG do- 
Puścił ten upadek zá grzechy iey, co ią 
niewymownie trapiło. Ucifki także y 
utrąpienia, bliżnich (woich, więcey niż 
iwafne 
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wálne czuła, y opłakiwałą , 4 kiedy fie 
iey pytano, czego tak płacze? odpawiá- 
dała, Com is winna zá grzechy moie, 
Cierpieć, 00 zá mie, ten pokutuie y čierpý. 
frzełożeńfkie utrapienia y učiíki, choa 
roby, y śmierci Sioftr, były to miecze, 
Serce iey przenikające. Utowo Kon- 
wentu y niedoftátek potrzeb, fpokoynie, 
bez zamiefzania powierzchownego, ture 
bácyi gwałtowney, y ufkarżania fie zno- 
$iła. Zá każdego jey Przełożeńftwa z 
fporządzał Pan , rożne przypadki, przy- 
kre do zniesienia, obiińiące fię © iey 
głowę, y (erce, ktore wízyftkie, roftro- 
pnością, y cierpliwością zwyciężyła, y 
było fię. czemn džiwowác, á wielbić ná 
wieki Pana BOGA, wielkie rzeczy, w 
tey Swiętey  Dufzy fprawuiącego. 
Choroby y boleśći ná Ciele, heroicznie 
wytrzymowała, ukrywśiąc fię z niemi, 
poki mogła, 4 gdy Zakonnice poftrzegły, 
y żeby fobie wygodę láka uczyniła pro- 
Sily, bardzo fię z tego wyprálzatfá, y choć 
iey gwałtowne bole dokuczały, żadnego 
znaku niepokazówała, Ani fię ufkarżała. 
Umartwienia, tak/ wnętrzne, iako y 
powierzchowne, w ktorych Wielebna 
Matka, nieodmiennie prawie do śmierci 
trwała, zdáty fię Siły: ludzkie przecho- 
dżić; ktorym bez ofoliwey fáíki y pomocy 
Bofkiey niemogłaby dofyć uczynić, przy 
uftawicznych pracach. .Już fię namieni- 
ło, tako częfte y čiefzkie dyfcypliny, 
długo w noc -przećiągnione czyniłó, ile 
podczas žimys y mrozow; Włośiennice 
y łancufzki, zá zwyczay codżienny u 
niey były; Noc iey bardzo niewcze(na, 
bo albo przed Nayświęt(zym SAKRA- 
MENTEM kleczáťa, álbo w Habicie 
nierozbieraiąc fie (poczywálá: latem; pod 
czas upałow, dla: więkfzego umártwie- 
nia, kocem ubogim wfzyftká fię nákry« 
wałó, 4 žima, nierozwiśiąc go, tylko go 
dla zwycząiu y opifania, na (obie poło- 
Żyła» żeby więkfze żimno, cierpiała; 
przy tym, chociażby: fnem naybardžiey 
bylá zinorzona, miała zwyczay, po kilka 
razy w nocy, z ložká fię porywać, y pa- 
dać ná žiemie doMedlitwy,co doofłatniey 
fiabośći, y ftarośći czyniła. Widžieé byte 
w nieý zupełne zapomnienie ,y zániedbá- 
nie Siebie , álbowiem wczáfow, y wygo- 
dy przynaymniey potrzebney zdrowiu, 
nigdy niefzukała, nikt iey niefyfzał, żeby 


fię ná iaki niedofśtek fkarżyłź, ślbo ná 
chorobę, albo ná niewygodę; pod czás 
znoju, y upałów, nigdy fię ochłodzić nie 
chciała, pod czas żimy, nigdy fię u ognia- 
nie grzała, wiedżeniu, y napoiu, pigdy 
fmáku niefzukátá, á kiedy fię iey w Choro- 
bie pytano, do czegoby miała appetyt, ni- 
gdy Be wyrozumieć niedátá, tylko polpos 
ličie odpowiedała; w/yfiko mi (wákure, ca 
mi dadza, bom iag tego piegudna, Brewiarz 
choćby naycięfzfzy , záwfze w iedńcy 
ręce trzymała według opifania, drugą 
tylko palcami przytrzymuiąc, co też y 
y w Refektárzn cZytáigc do ftołu czyni- 
ła choć była wielka Księga. Siedząc w 
Chorze, ślbo w Refektarzu, álbo ná kas 
żdym mieyfcu, aktu fpolnego, nigdy fię 
nie wípieráfá: kiedy pifała to w iedney 
ręce, 'śalbo dáka plaíka Książeczkę» 
albo defzczułkę trzymała, á drugą onie 
nie wfpartą pily wátá, żeby fobie y w 
tym cięfzkość czyniła. "To też rzecz 


podžiwienia godna, że w rożnych Má- ` 


teryach pifząc, mogła wraz słuchać, y 
mowić, o co fięiey pytano, á nigdy fię 
niepomyliła, śni w odpowiedżi,- áni W- 
pifaniu, y wiedźiała, co» y ktorá z nią 
Sioftra mowifá, choć y w przećiwnych 
okolicznościach. * Regułę, Konftytucye» 
Ceremoniarz.Inftrukcye, chwalebne Oby- 
czaje Nowicyáckie, co dżień klęcząc czy= 
tała, ktore wiernie, do famey śmierci 
zachowała, co w niey, y w ofłatniey 
chorobie (, uważano. 

Przez całe życie fwoie w Zakonie 
wfzyftka była w Bogomyślnośći zatopioe 
ha, y Modlitwy wnętrzney, do zbua 
dowánia, y podžiwienia, pilnniąca, ná 
ktorey bydź nieopufzczała, y kiedy ią 
z niey dla iákiey potrzeby wywołano, 
chyba po fkończeniu Modlitwy, wy- 
chodżiła. Kiedy chorowała, chocby w 
maywiękfzych gwałtach była, ičželiiey 
cokolwiek sfolgowśły. Modlitwę zwya 
czayną czyniła, y o Aktach Ipolnych pás 
miętała, y ieżli (wego czalu ná ktory 
Akt niedzwoniono, dzwonić kazała, y 
Sioftry, ktore iey piłnowały, do Aktow 
fpolnych wyfyłśła, famá iedna, choć w 
niebefpieczeńftwie życia była, zoftaiąc. 

Milczenia śćiste przeftrzegała, y by- 
waiąc na Urzędach Przełożeńfkich, krot- 
kiemi stowámi,dy(pozýcye wfzelkie czy-. 
niła, będącza$ pry watnąZakonnicą, nigdy 
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"bez licencyi 2 żadną Sioftrą niegadała; á 
kiedy fię iey oco pytano, znakami: wyra- 
żała, Gdy była Przełożoną, á iuż zafzło 
milczenie, żadney Sioftrze przychodzą: 
cey do šiebie nieodpowiśdśła, chybá że 
była tego gwałtowna potrzeba, karteczkę 
iak było trzeba poftąpić, napifała, Bardzo 
też tego przeftrzegała, żeby ná Kurytá- 
rzach, iedna do drugiey nie gadała; wChos 
rze, ofobliwie podczas Mfzy Swiętey, 
y fiowa przemowić niedopuściła, choć fię 
co potrzebnego trafiło, á ieźli fie bez tego 
obeyść nie mogło, to zá drzwi Chorowe; 
trofzeczkę wycho-dżiła. Jeżli fię iey ffo- 
wo jákie w rozmowie (polney mniey Du- 
chowne bydź zdało, zaraz ie roftropnie, 
dyfkurfem duchownym rozrywáfá, álbo 
co nabožnego (piewać kazała, 

Miała także od Pana BOGA, Dar Ducha 
Prorockiego, czego w wielu okázyach, 
Zakonnice doznały, jedne tylko. przywo- 
dze, ktorá fię ná dwoch Sioftrach fpełniłź, 
Albowiem kiedy nádchodžiťa Elekcya, 
Przełożoney Klafztoru, wcześnie powie- 
dżiała,ktora miátá być Przeory(zą obrana, 
do czego, choć naymnieyfzego podobień- 


ftwa niebyło, ftało fię tak, jako W. Márká 
powiedžiafá, co fię tež famo, nie bez po- 
dźiwienia,y nain(zeySioftrze, (prawdźiło. 

Wiedžiátá też, y niektore ferc, y 


myśli fkrytości. Trafiło fig, że Sioftrś 
jedná, będąca ná Rekollekcyśch, dowie- 
dźiawfzy fig, że Wielebná Mátká, bárdza 
niebefpiecznie zachorow ła, (iakoż po- 
tym w kilka niedžiel umarła ) przyfzła 
do niey, y klęknąwizy przy łożeczku 
Chorey, poczęła myślić, że ta Mátká, 
iet wielkiey Swigtobliwošči, y zafugi 
przed Panem Bogiem, 4 gdy iefzcze tey 
myśli nie (kończyła, Wielebna Mátlá, 
maiąc oczy zamknięte, y niemogąc mo- 
wić» fpoyźrzała na Sioftrę, oy d:14 znak 
do wyrozumienia, ręką, že nie ieft, ták, 
jak myśli; CoSioftra wyrozumiáwfzy, 
y obńczywfzy, wiełkim ftrachem prze- 
rażona zoftała, y o icy Swiątobliwości, 
tym bárdžiey była upewniona. 

Roku Pańfkiego. 1723. (kończyłś 
Wielebna Matka , Rok Pięćdżieśiąty po 
Profeflyi, o ktorym Z pokory fwoiey , 
nigdy niew(pomináfá, śle kochátace Sio- 
firy dobrze pámietáty y ráchowáty, olo- 
bliwie W-M, JOZEFA TERESA, à JE- 
SU. MARIA, Pá ten czas Przeoryfza., 
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ktora od Wielebney Matki ANNY,do Zá- 
konu była przyjęta, y w iey rękach uczy- 
niła Profefýa. Ta tedy, . zniozízy fie, 


'z Przełożonemi, umyśliła folemnie od- 


odprawić Akt, ponowienia Profeflyi, 
Wielebney Matki fwoiey, co było z nie= 
małym tey dufzy pobožney umártwie- 
niem, iednak iako zawize pofiuízna. s 
idąc zá wolą Przełożonych , uczyniła 
powtorną Profeflyą, w Poniedziałek Prze- 
wodni, dnia €. Kwietnia, ná ktory przes 
niesiona była, Uroczyftość Zwiáftowá- 
nia Nayświętlzey PANNY, ktora w 
Wielki Tydzień, ná ten Rok przypadała. 
Do tego Aktu, chciała fię Wielebna Má- 
tka przípoľobié , przez dżiesięćdniowe 
Rekollekcye, śle iey dla fiabośći zdro» 
wia niepozwolono: jednak miłość Bofka, 
ktorá w Sercu iey, codżiznnie przemie- 
fzkiwała, podała iey ten (pofob. Nowi- 
cyufzka iedna, pod ten (am. czas, miśłA 
czynić Profeflyą, (ktoreyby nigdy była 
nieuczyniła ( gdyby Wielebna Matka, 
częścią powagą, częścią miłością, k orą 
miała -u Zgromadzenia, częśćią rożn emi 
rácyámi, na obronę iey płochośći y 
nicftárku przy wiedżionemi, głofow ná nie 
przychylnych ; nie otrzymała. Tę tedy 
Nowicyą» iako Miftrzyni, fpofobiąc do 
Aktu Profeflyi, (ama znią czyniła Re- 
kollekcye, y czego iey nie pozwolono, 


 zachowuiąc Pofiufzeńftwo powierzchoe 


wnie, talemnie Duchem wypełniła, 
Ná ten Akt, zičchátá fie zacnych y ofo- 
bliwízych Póńftw, bardzo liczna fre- 
kwencya, y Jaśnie Wielmożny jegomość 
Xiądz MICHAŁ SZEMBEK , Suffragan 
Krakowfki, fam fie na śpiewaną Mfzą 
Świętą. ofiarował, ktorą Pontyfikalnie 
Celebrował , y wfzyfikim Geremoniom, 
Z wielkim ukontentowaniem y zbudo- 
waniem, do końca Aktu, śfyftował. Przez 
całą Mfzą Świętą, graną, y Kázánie, Wie- 
lebna Matka, w Kracie klęczała, á po- 
tym Solemnie odnowiła Profeftyą, w re- 
kach pomienioney Matki JOZEFY, na 
ten czas Przeoryfzey, z wielkim Nabo- 
żeńftwem, y prawie Anielfkim ulože- 
niem, albowiem z Twaržy ičy, wyni- 
kała niewinność y pełność miłości, Pá- 
na Boga. Kiedy po Profeflyi krzyżem 
leżała, przypadła ná nie tak wielka ffa- 
bość „że fię iey zdało, iakby inż umrzeć 
miała, dla czego oddając fię ná wolą Bo- 

fka» 
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fk}; Dufzę fwoię polecała ná Ofiarę 
Stworcy (woiemu, ( iak.potym fama po- 
wiedziafá. ) Niedopuščiť iednák Pan, 
ktory Sługę (woię, ná więkfze prace chciał 
zachować Po Te Deum laudamus, 
y zwyczdynych Oracyach, znacznie be> 
dąc offabióna ná silách, podniožízy fie z 
pomocą infzych zżiemi, zwielką miło- 
ščia y pokorą Sioftry Ści(kała, naktorą 
patrząc Zakonnice, y uważając Swiato- 
bliwość y krzepienie fie Matki iwoiey; 
przy tak zwątlonych Siłach, bo iuż y 
łowę aż ku piersšiom zawfze miała, 
łowi oni ledwo ią kiedy ná krotki 
czas mogąc podnieść, z wielkiey počie- 
chy Duchowney , łzami fię załewały. 
Jednak Wielebna Márká, z wielkim du- 
fzy (woiey ukontentowániem, y zbu- 
dowániem ták Zakonnic, iako y Swieckich: 
wízyftkie Ceremonie należycie odprá- 
wiła; z tąd tylkó była niezmiernie umiar- 
twiona, że fię teń Akt odprawił, z ták 
Solemną Uroczyftośćią, czegoby nigdy 
była nie dopuściła , gdyby iey było Po- 
flulzeňftwem nieprzy mufzono, 

Tegoż Roku, w Maju, Szofty raz, 
obrana byá W. Mátká Przeoryfzą, Klá- 
fztoru, S. MARCINA, śle juž nie fkoń- 
czyła tego Urzędu, álbowiem w Sześć- 
džiešiat y dżiewizć lat, wieku (woiego, 
rozftała fię żałośnie. z kochánemi Má- 
tkami y Sioftrami, (wego Klśfztoru,y 
naznaczona będąć zą Fundatorkę y Prze- 
łożoną do Nowego, na Wefoły przy 
Krakowie, przeniofiafię z gniazdeczka 
dawnego; z przydanemi fobie trzema 
Sioftrámi, ktore po džis dzień z wielką 
Chwałą Pana BOGA, Oftrość życia Zá- 
konnego, Obferwancyą Swiętą, zpo- 
mnożeniem prawdźiwego Ducha 5wie- 
tey Mátki Nalzey TERESY, utrzymują: 
y promowuią. Niepodobna flowy wy- 
rażić, iakim żalem y łzami, napełniony 
był Klafztor Swiętego MARCINA, kto- 
przy pożegnaniu tey Swiątobliwey Má- 
tki, y iey Socyuízek, prawie Mury 
przenikał. To żałosne rozftanie fię Wie- 
lebney Mátki, było Roku Pańfkiego 1725. 
dnia 26. Lipca, wdżień iey Patronki 
Świętey ANNY: w ktory każdey Sic- 
ftrze ná pożegnanie, Obrażeczek fwoią 
ręką podpifany, z błogofiawieńftwems 
zoftawiła. Gdy iuż wychodżiła zá Forte 
Klafztoru Świętego MARCINA, klekne- 


ła y prog Klafatorny całowała, pámiatke 
Gnot, y Przykładow dobrych zoftáwuiac 
po fobie., Lubo zaś (ama wielkim żalem 
była ścifniora, z okázyi rozfaczenia fie 
z kochánemi Corkámi, jednak oraz, znać 
było paniey Duchowną konfolácya, ná 
wzor Świętey Matki Nafzey TERESY, 
że przybył Kościoł dla Chwały Bofkiey, 
y Frzybytek dla Nayswiętfzego SAKRA- 
MENTU, ktory poki mogła chodżić, u- 
ftawicznie nawiedzała, y na u(zánowánie 
Pana,w PrzenayswietízymSAKRAMEN: 
CIE utśionego, po Jutrzni. na wyisčius 
z Choru Zgromadzenia, zawize po trzý- 
kroć czyniła Akt Adoracyi Nayšwiete 
fzego SAKRAMENTU. Niewypowie- 
džianie fig też ciefzyła, gdy fiyfzśła, 
że fię ludzie gromádžili ná Nabożeńftwo 
do Nowego Košciofá, profząc Pana BOGA» 
żeby ich Modlitwy wyfiuchał, zá to„iż 
przychodzą oddawać Część powinną 
Nayšwietízému SAKRAMENTOWI 
w Nowym Kościele, wzdychałą też czę” 
fto, ferdecznym affertem wołaiąc do Pá- 
na BOGA: O Pámie l przez niefkończone 
Dobroć twoię > mieyże Chwalę idko najwig- 
kpa, z tego mieyfca, ná ktore pofiťaj tókie 
dufe » ktoreby Ci fig ińk naywięcey mogły 
podobóć, dbyś mogł mieć w tym Zgromá- 
dzeniu [moie Delicje; y to przez całe ży- 
čie, uftawicznie powtarzała. 

W džieň Introdukcyi, zaraz dwie Du- 
fze pragnące ferdecznie ftużyć Panu BO» 
GU, wpuściła zá Forte: do pracy» chcąc 
ugruntować Gofpodę Panu JEZUSOWI, 
y dać mu mak» y (poczynek, ná tym 
miegfcu, dla czego czafu (wego, umy= 
śliła, dáčiedney [mie MARTA, 4 dru 
giey MAGDALENA, iakoż y ták uczy- 
niła, w Rok potym przy Obluczý nách» 
daiąc im te Imiona; gdžie im też potym 
gorącemi fľowámi zaleciła, aby do Smier« 
ci (woiey ftarały fie, zá przykładem tych 
Swietych Patronek fwoich, bydź pilnemí 
w Domu Jego. wufludze Bofkiey, żeby 
miał w Dufzach ich, fwoy fpoczy nek: 

W Chwale Bofkiey, niechčiatá mieć 
żadnego ufzczerbku, y lubo ich bytá 
mała A bo tylko cztery, przečie 
wfzyftkie Akty, (wego czálu odprawo* 
wały fie, iako to Míze Swięte śpiewane, 
Godžiny Oflicyum Pańfkiego> Modlitwy 
ranne, y odwieczorne, Rachunki (u- 
mnienia. dyfcypliny..y innę» Żadnego 

nieopu- 
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nieopufzczaiąc, iakby było zupełne Zgroe 
mádzenie. Sama Wielebna Matka, pilnos 
wała dzwonka, y iakośiły zmogły dzwo- 
nila, poki ktora Sioftra nie zbiegła, ulžy» 
waiąc zatrudnionym pracy, y w káädey 
Qkazyi Mäčierzyňíkim áffektem rátniac> 
y dopomágálac, y. wfzyłłkiego z wielką 
applikacyą pilnując. Ná uderżeniedzwon- 
ka, Wielebna Matka, zaraz pierwízá 
ftawafá, y choćby było co naypilniey« 
fzego„ dlaczego. ią ktora Sioftrá chciałA 
zatrzy mać, uśmiechaiąc fię mile, z wiele 
kim ipiefzeniem biegła, śby pierw(za na 
każdy „Akt była. 

W teytak mátey liczbie, zá powo- 
dem Wielebney Matki y Fundátorki, wy- 
rażić niepodobna, iak-wielka Chwała 
Finá BOGA kwitnęła, iak śćifia życia 
oftrość ffynęła, iak punktualna Obfer= 
wancya Zakonna, we wfzyftkim byla, 
zachowana, iak te cztery Heroiny, Żar: 
liwie przy Honorze Pana Zaftępow , o 
lepizą zloba certuiąc, prawie nád śiły, 
przy izczupłym do potrzeb doftárczá- 
niu (iako to ná początku bywa ) fta- 
wały. Ktoby był mogł mury, tey Nó- 
wey Swiątnicy Bôfkiey przeniknąć, 
w káždey tych czterech Fundátorek, 
obączyłby był nie tylko pierwotnego 
Ducha, Swiętey Matki Náťzey TERE. 
SY, śle żywą w Duchu. y Zakonney 
Obierwancyi, nieodrodną TERESE» 
Ktorych wierną Ufugę, widząc Pan w 
Domu iwoim, poczztkom ich fálkáwie 
błogofiawił, y tę maluchną Sług (woich 
trzodę , w krotce w zupełne Zgromáe 
dzenie, Oblubienic fwoich, y Corek 
Swietey Matki Náfzey TERESY, 
ná więfzą Ghwałę (woic rofkrzewił. 
Wielebna zas Matką, podawała rożne 
fpofeby, y Duchowne inwencye, ktore. 
mi zachzcała do dofkonałośći, y sčiflego 
zachowania Uftaw, Zdało fie iakoby 
przenikała Umyff Sioftr, czego niektore 
doznáwaly, albowiem ná ich myśli, ode 
powiedži nápominaniá, y Nauki dawała. 

Wiara Wielebney Mátki, była bar: 
dzo gruntowna; co fie w niey iawnie 
wydawało, z wielkiego pofzanowania, 
Nayšwiet(zego SAKRAMENTU; z wiele 
kiego poważania Ceremonii Kościelnych» 
z wielkiey Obferwancyi Ofob Ducho- 
wnych; z czeftego przypominania inten: 
cyt, Swiętey Mátki Nafzey TERESY, 
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ktorá tym umyffem Nóśfz Zákon Re- 
formowała, żeby fię w nim Synowie, 
y Gorki, zá Podwyžízenie Kościoła Swię- 
tego y Wiary Święty Kátolickiey, zá 
wykorzenienie Heretykow , y ich ná- 
wrocenie modlili, umartwienia czynili, 
y Wiśrę Świętą, w fercśch Niewiernych 
Przeto też o Wierze Swię- 
tey, o Tájemnicách Bofkich, ofobliwie 
o Tajemnicy Náyswietlžego SAKRA- 
MENTU rada czeíto máwiálá: O jakie 
to Nafe Kczęście idka pociecha Napal že z 
ták vieegrániczonégo Máiefiatu Pánem, pod 
iednym dachem, moje Siofóry mieľkamy, Y 
włele innych flow, przenikáigcych Serca, 
do P. BOGA, y żywey Wiary, fkutecznie 
pobudźaiących przydáwálá. 
Nádžiela także mocną w Panu BO- 
GU, cudownie ufundowana była; przeto 
kiedy fię trudne jakie podawały okázye, 
y rżeczy do odebrania (kutku nie po- 
dobne, ona polpoličie mawiała: Niewe: 
tpiegcie Siofirzyczki, bez zbytniego fára- 
Bid, dá dobry NAŃ Pán, kiedy fig má miego 
(paściemy, że fię to łatwo Janies y tak czy” 
li to w niedoľtatku rzecży potrzebnych; 
cżyli w iakiey rozum ludzki do wyko- 
nania niepodobney, przechodzącey oká- 
zyi, częfto fię przytrafiało, dla Wiele- 
bney Matki wielkiey zawlze w. Panu 
Bogu ufnośći, ná ktorey nigdy zawie- 
dzioná pie była. i 
O iey ku Panu BOGU Seraficzney 

„prawie Miťošči, lubo fię już nieco 

wyżey mowilo, niech przykro, cży- 

taigcym niebędzie, že. fie więcey ná- 

mieni. Napifała była Tábliczke, o 

cżym co džieň Sioftry przz (polnych 

rozmowach; miały rozmawiac na Re. 

kreacyach. y ták, 

W NIEDZIELE bywała rozmówś: Jako Msłość , 
ku BOGYV, pomnaza fię w Seres, przez oddalenie 
Afektu, od tego wfzytkiege co nie jeft BOGIEM: 

W PONIEDZIAŁKI: Co jej? pszefzkodą do Mi. 
José; Bezey ? 

We WTORKI: Przez co ie može pomnożyć 
adiłość Bofka? 

© We SRODY: Co czywie, aby w Miłośći y w 
Afekčie ku Panu BOGY, fkenezyé Zyćie fwsie. 
$. We CZWARTKI: Co (ie zaywięcey može Pa- 
"ma JEZVSOWI podobać? i 
6, W PIĄTKI: Przez ktory Ake, može fię nayła- 
twiey ziedzoczyć Dufza, z Panem IEZVSEM: 
7. W SOBOTY: Jako przez oddavie fię na 
Wolą Boza; y wypełzienie iej, naywięcey fie pòs 

miaza Miłość BOSKA. 
Te Márerya W. Matka , podała 
Gorkom twoim, do fpołecznego rozwe 


felenia, 
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felenia, y zápalenia Serc» więkfzą co-- 
ráž Pana BOGA Miłością, o ktorey fá» 
ma gorąco rozmawiała, albowiem poki 
tylko zmyfłami władnąć moglás widźieć 
było w tey Swiatobliwey Matce , pło- 
mienifte Akty, y Affekt Serdeczny ku 
Panu BOGU. Zrąd pochodziła miłość, 
y politowánie fzczere nad blizńim » 
albowiem, gdy kogo w utrapieniu wi- 
Jżiała (ima go ná fobie. gdyby mozná 
znośić wolała, na pociechę ftrapio-- 
nych Dufz, (erdecznym Affektem Mo- 
dlitwy fwoje ofiarowała, á czálem na. 
siebie przeymowafá niektore okázyeJ, 
żeby bliźniego wymówić, ochronić, y 
do (zemránia -przefzkodžič, zachęcaiąc , 
aby z Miłośći Bofkiey, kochać bližnie> 
go, y;choćby tež z mulu, Gnotę uczy- 
nič. Dát iey Pan BOG, nadzwyczay- 
ną przyjemność, y łalkawość, że káž- 
de iey rufzenie , oczami weyzrenie. + 
Serce z Człowieka wydzierało, co w niey 
do famey Smierci trwało; y lubo też 
czafem, z powinności (wego Uržedu + 
ktorey Sioftrże, co nie do ukontentowá 
nia w napominaniu powiedżiała , wey- 
žráwízy na iey tak pokorne, y łafka- 
wosci „peľne ułożenie, y wyrázone pos 
litowánie , musiała wfzyrkiego Zapo-- 
mnieć. Staráta fie wízytkiemi (polo-- 
bami o pokoy, o Miłość (polna. Aiás 
ko fama wfzytko z podžiwieniem znośi- 
ła, tak też infzym ochoty do znoíze- 
pia dodawała, mowiąc: że fobiż bardzo 
powśzać mamy, te okázyiki, w ktorych 
mozemy naśladować Páná JEZPSC4A, dlá 
Vás niewinnie uwiieraiocego: Esce (Sc: 
Jeżeli fig też co z ułomności ludzkiey tra: 
filo, to wfzyftko dyfsymulowała; až albo 
fie. fama Sioftra poftrzegła, albo też przy 
fpofobney okazyi, W. Matka, z Macie» 
rzýňíkim áffektem, y łafkawym” nápo- 
mnieniem przeftrzegła,a ták iako pełnaM i. 
łośći Matka, ułożywfzy . Sioftrę odpra* 
wiła, Dufzyczki, świeżo do Winnicy 
CHRYSTUSOWEY zebrane, z dźiwną- 
Roftropnością, y Miłością nauczała, do 
dobrego rożnemi (pofobámi y przykladá- 
mi zachęcała, niemogąc fie náčielzyč > 
z (wego Panu JEZUSOWI | przy(poľobie- 
nia, y lubo już- w tych chorobach, kto 
re przez pułtora lata, uftawicznie cier- 
piała, cokolwiek fie obaczyła , wołać 
ich dô šiebie kazała, albo kiedy też y 


fame przyfzły, każdą Krzyżem Swiętym 
żegnaiąc, mile prżyimowała, y (woich 
zapomniaw(zy dolegliwośći, nauczałó, 
o potrzeby wypytywała, y opatrzyć 
kazała, y kilka razy przypomniała, ieže« 
li fig im ftato zá dofyć; częfto też wiele, 
od włafney (woiey potrzeby oddalała, 
śby Sioftrom pierwey wygodę uczyni- 
14, co do {amego utracenia zmyflow 
czyniła, y lubo iuż mowić niemogła 
przecię przez znaki pokazowała, ktorey 
Sioftrze czego potrzeba. Do Chorých 
zawfże, ofobliwą fkłonność y Miłość 
miała, z niewypowiedžiánym affektem, 
pilnosčia, łafkawością, fama im poki 
mogła ufługowała, w nocy wftawałź, 
y nieráz przez noc dochodziła, do cho» 
rèy, y co fię znią dźieie doglądała, nad» 
fiuchuiąc iežli unie ieft w iakim niebea 
fpieczeńftwie, dla wygody y pociechy 
Chorey co mogła przýnosilá, oswiád- 
czając fzczerą Mäcierzyňíka Miłość. 
Wfzelśkich Gnot áž do śmierci, 
wielki przykład z Siebie dawała. á o- 
fobliwie Pofiufzeńftwa, tak na głos Bo: 
fki, w Swiętych nátchnieniách, ktore 
częfto y iaśnie poznać było, iako też 
Przełożonym, czekśiąc rolkazu, y woli 
ich we wlzyftkim, ktorym (ie też w prze- 
ciwnych okázyach, 2 ofobliwfzym po- 
(zánowániem, powolną, y podległą zá- 
wízé ftawiała. W dżień Introdukcyt 
Wielebney Matki, y zSocyufzkami, do 
Nowego Klśfztoru, gdy Wielebni Oy- 
cowie Jezuici Kollegium Świętych Apo- 
ftołow PIOTRA y PAWŁA, upewnieni 
od Wielebnego Oycá. Nafzego Prowin- 
cyśła, że mimo jazdem koło ich Ko- 
ścioła, wftąpią, nawiedźić y uťzánowáč 
Głowę, Świętego Stánifawa Koftki, iá- 
ko blifką Krwią Zlacžonego, z Wielebną 
Matką ANNĄ, wyfzli ná przyjęcie prze- 
ieždzálach Matek, á Wielebna Matką, 
nies byla. 0 tym wyražnies upe- 
wniona, przeto ná žadne próżby y per- 
fwažye , niechčialá z Karety wyśiąsć, 
y poty (ała przed Kościołem, przez cias 
niemały, poki Wielebny Ociec Nafz Pro- 
wincyał, przez WW. Oycow Nafzych, 
nieprzyftał wyrażnego rolkazu, zá kto- 
rym dopiero y z Socyulzkami wysiad- 
(zy, wípomniony Koščioť nawiedżita, 
y Głowę Świętego KOSTKI Nabożnie u- 
fzanowała» co też famo ftało fię przed 
„ Kościo- 
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Kośćiełem, WW. Oycow Dominikanow, 
pod Założeniem Swietey TROYCY, 
żkąd fię wydáie, że w kaźdey okázyi, 
poddawała wolą (woie. pod rząd y wolą 
Przełożonych, martwiąc ią we wizy» 
ftkim, bęzżadnych replik, Jeżli też kie» 
dy. Przełożony, w rzeczach trudnych, 


ułożył co, y dyfponował, nie tak iáko. 


fobie W, Matką z Zgromadzeniem życzy” 
ła, nic fie tym niezmiefzała, y ná pociechę 
Zgromadzenia mawiała: sni my fig fo- 
dźieiemy, iako Pan, y “BOG Nak dabry, 
potrafi towyprowadżić ná dabre, czego my 
poig? teraz iemeżemy, że wfyfiko co 
iefi żlepfym, Przedożony [pormadšiť, Kiedy 
co uczynić, lubo w potocznych y małych 
rzeczach miała, nigdy fię na (woim rogu- 
mies y zdaniu, niefadżiła, ale fię z 
z pokora radźiła innych, mowiąc: Jeśli 
fe Wafmostiom, tak zdá, ńlbo nie, má co. 
przsťlániečia uczynię. Wielebney Matce 
Podprzęoryfzey, bardzo była pofiufzna, 
iako też y Infirmarce w Chorobie, y co 
tylko chciały po niey, czyniła, przyimu» 
iąc dla Pofľu[zeňítwá, nayprzykrzey (ze 
Lekárftwá,. ktorych z natury y wąchać, 
nie tylko zážy wád. wielką trudność miás 
ła, iednák fic. koniecznie niewoliłą, žeby 
Pofiufzeńftwo wykonała; y w každey 
okazyi. tey, yinfzych, wielkie przykła- 
dy zoftawifá. 

Uboftwo, Swiete, do (amey śmierci. 
w ták wielkiey dofkonałości záchowálá, 
że jáko z woli włafney, ták y. ze wlzyft- 
kich rzeczy, zupełnie była wynifzczo- 
na, y nigdy Sercem, do niczego przy« 
Wiązana nie była, przeto częfto máwiás 
ła: O mic mó świecie niedbám, tylko o [ames 
go Páná PEZUSA, niczego niepragnę, mi- 
czego mieć miechce, tylko fezrgulno afke 
Pána BOGA moiego, y MATKI Mifośierdźia. 
Y lubo z wielką. wdźięcznośćią przyi- 
mowáłá wfzyfiko , iednak chęći do 
wżięcia niepokazowała, tylko oczy do 
Nieba podnosiła, czyniąc rożnych Cnet 
Akty. Ožadne fię wyśmienitości nie- 
ftaratá, Habit iaki iey dano, czy ftary, 
czy gruby, z wielką wdżięcznością zá 
niego džiekowafa, pofłanie ubogie, y od 
Profeffyi , nieodmienione miała, y choć 
iey fporządzić nowe chčiana, bardzo fie 
z tego wyprafżała, Brzewiárza ftarego, y 
Obrazkámi podłemi załażonego, zážy wa- 
fa,  Kiędy iey o co ktora Sioftra prośiła, 
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iako. to o požyczenie , igły albo Noży- 
czek, zaraz z chęcią dawała, powiadaiąc, 
že madofyć, že niepotrzebuie, chociaz 
nic wyśmienitego niemialá, y mała nás 
džieja była, aby znalazłą co dobrego u 
siebie, z czego, wielką miała pociechę, 
Że tak uboga była. Go infze Sioftry a 
rzuciły. to ná potrzebe (woie do uży- 
wániá zwielką pokorą uprafzała, y z 
piewymowną w dżięcznością. przyimo» 
wała. Swiec kawałki do świecenia zbię« 
rała, a ieden dodrugiego zlepiaťá a było 
czalem ze ich y śiedm razem zlepiła, y 
niemi“ fobie w Celi do czytania y piľa» 
nia, y doinnych robot świeciła. Zgoła, 
tak dofkonale Uboftwo Zákonne zacho* 
wała, że fię żadney rzecży, nawet y 
Obrazka pięknego, po Smierci iey niezos 
ftało; z wielkim zbudowaniem, że fie ták 
Ubogą we wfzyftkim pokazała, y będąc 
Przełożoną , przez wiele lat, w obu-- 
dwoch Konwentach, nic nawłalną po* 
trzebę»  nieopatrzyła;  y nigdy fi: 
w to, coby fig mieć godżiło, niefundo: 
wała. 

Czyftość W. Matki, doftatecznego 
opifania znaleść nie może, bo w całym ży- 
ciu (woim , była iako iedno dżiecię nie- 
winne, żadney przywary złego nie tyl- 
ko, nie ználace, śle śni rozumięiące ; 
miała tež tę fáíke wlaną (obie od BOGA, 
że od naymnieylzych myśli; przečiw.kó 
tey Gnocie Anielíkiey , wolna była, y 
žadnego podu(zczenia nie znała, co tež 
wfzyftkię iey mawy, (kromnošé, y ulo- 
ženie Anielíkie, wyrażały. 

Pokora iey, bylá bardzo głęboka; 
przez ktora wlzyftkich nad Siebie prze- 
nosiła, nigdy (obie nic dobrego nieprzy- 
znawała, zawize fiz zá naynikczemniey» 
fzą liczyła + mowiącz Ja ifem zawado 
w Domu Bożym, grobem pobielanym, we- 
wyatrz pełnym bygydkosčí, worem głoim, 
obrzydła Babo , prozna firáwæ, y roz. 
maite inne ffowa, na upokorzenie fwo. 
ie mawiáfa, ktore Sioftrom, (erdeczne 
izy, Zoctu wycifkały. Czefto fię też 
rekami w twarz biła, y inne zelżywe 
przykrości, fobie zadawała, mowiąc: 
Nigdy to Ciel/fko , takich piefcgot niegodna, 
Jwzgod, ktore mu kochane Mátki czyničie, 
bo y wgnoiu leżeć miezastuzyło,  Wftro: 
fowaniu, kiedy tego była potrzeba, fa- 
ma naypierwey od Siębie zaczynała, y 
fwoie 


fwoie defekta wyliezała) Według Swie- 
tego zwyczálu (woiego, nigdy żadnego 
flowá niewymowiła, Ktoreby do iey 
pochwały. y powaženia fłużyć mogło. 
Pofzanowanie, ktore u wfzyftkich miała, 
tak przyjmowała , iakby to nic dọ niey 
nienależało. Aiežli ktora Sioftra, co ná 
iey pochwałę w(pomniała, z wielkim to 
umartwieniem znošilá, powiedżiaw(zy 
co» na wzgardę, y poniżenie (woię. A 
lubo fame okazye wpadały, iako to Uro» 
dzenia Wielkiego, Godnośći y Honory 
Domu Wyfokie, Fundacya, náprzod 
dla BOGA, y dla W. Matki, iako Ciotki 
Fundatora, uczyniona. nigdy ferca do 
tych rzeczy nieprzykładała, y owfzem, 
gdy. iey donofzono, nay wigkíze uniżo- 
ności, W ten czas nayfmutnieyfza by» 
wała, y pociefzyć fię nie mogła, chyba 
przez iaki Akt, upokorzenia (wego. Pod 
czas Introdukcyi, do Nowego na Wefoły 
Klafztoru, gdy Panie, y Senasorki Zacne, 
do iey Nog cilnęły fie, żeby ie mogły 
pocałować, y głowy kładły przy iey 
Nogach. profząc iey 2 płaczem o błogo- 
fiawieńftwo, Wielebna Matka, wfzyftko 
to z wielkim zawfłydzeniem, tak przyi- 
mowalá , iakby to nie do niey należało» 
Kiedy fię trafiło, pilać z powinności do 
Fundatora, albo Fandatorki, czy też do 
in(zych Godnych Ofob, z potrzebą iá- 
kiey Inftancyi, lub z powinfzowśniem, 
nie miała zwyczáju nic pofyłać, chy- 
ba Szkapierzyk, zá uprolzeniem Matek, 
a ieżli Pczełożoną nie była, to kiedy iey 
co Prželožona dała, wyrażnie napifała, 
že to Przełożona pofyła. A kiedy iey 
(pytano , czemu niepifała, że to fama 
pofiała? z pokora odpowiadała: wiedze 
wfy(cy, żemianie fwoiego mieć tie powiu- 
ma, 4iakoż mam cokomu dawać od siebie, 
Kiedy widžiaľa, že trzeba było, Dobro- 
dźiejow czym ukontentować. nieśmiała 
z pokory, o to mowić, tylko miłosier- 
nie patrzyła, albo też namieniła, pokor* 
nie mowiącz Tak mi tež ná mys! przyfło, 
teżeliby fig ták zdało, zrobić to, ślbo po- 
fist, áleč to podobno mose [ie bez tego 
obejść, We wízyftkim woli (woiey 2 po: 
korą odftępowała, á ieżli fię też, co prze- 
čiwnego iey zdaniu ftało, dla zaíťugi, 
to miała zwyczay mowić: Przyklepać, 
przytłamić, nieraściagać, to ták bedšie le- 
piey, Nafe zdánie Noli Božey oddać, wie 
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BOG. iáko lepicy, ztym ma uczynił, Kies 
dy uKraty trafiały fi iakie pochwały 
iey (praw, wielkie uprzykrzenie (woie 
y umartwienie pokazowała, y ani mowić, 
ani ffyfzeć o tym niechčiaťa, nic nie 
odpowiedaiąc, iakoby tego nierozumia- 
ła. Bzdąc w Geli Wielebney Matki, Po- 
božna Fundátorka, z pewną Wielkiego 
Imienia Senátorka, taż Senátorká, bardzo 
Wielebną Matkę wychwalała, y naiey 
póchwałę wiele mowilá, czym niewy« 
powiedźianie W. Mátke zá(mučila , co 
z iey fmutnego ułożenia, žrožumiáwízy 
Fundátorká, rzekła do owey Senátorki£ 
Dáy iey pokôy, bo mie rádá tego fľucha.s. 
Jednak taż Páni, obročiwfzy fię doSioftr 
rzekła: IPidzę prawdźiwie, še ta Mátká 
sef? Swięta, y przeniknelá Duchá mego: 
bo ia iefcze nic mie wymowie, 4 iuż mi © 
tym powiadą, Albo takie (pofoky podátes: 
sókoby wiedźiała, co ja myślę, y czego 
śżodam. Przeto miała wielkie počiechy, 
konferować z tą Matką, y mowiła do 
Zakonnic; Bodzdie $ tókie Swięte, sáko tá 
Wáfa Matkź, ktora ja w Pánu B O GB, 
barzdo kocham». Kiedy iuż odchodźiłą 
ta Pani, prosiła iey o Błogofiawieńftwo 
z pokerą, głowę podájac, žeby ią Wiele: 
bna Matką przeżegnała, y (topy iey ca= 
łuiąc, Modlitwom fie iey oddawała, á Pan 
BOG dodawał ofobliwych (polobow 
Matce. że umiąła ukontentować Duch4 
tey Swtatobliwey Páni, co y przez lis 
fty bywało. 

Miáta Wielebna Mátká, wielką żarlie 
wość Zakonney Obferwancyi, co fię w 
niey zzachowania naymnieyfzego Punr 
ktu, Uftaw Zákonu, codžiennie wydąs* 
wało y zušilney pilnośći, żeby były 
od wizyftkich wiernie zachowane, co fie 
wiele ominawízy, z tego fzczegulnego 
przykładu poznać może. Wielce fobie 
W. Mátka, Swiątobliwą Fundatorke K la: 
fztoru Nowego poważała, przeciężiey 
nic nád pozwolenie, w Rzymie otrżymi» 
ne, nie dopuściła, fakož też y (an4 Pos 
božna Fundátorká, niechciała w niczym» 
nád wolą Wielebney Matki,  poftąpić: 
Trafiło fie iednak, ŻE w tę nádžiele, iż 
miała pozwolenie od Oycá Swietego» 
siedną Panną wchodžié w Klauzurę> 
nie powiedżiąw(zy W.Márce, miafto zwy 
cząyney Socyufzki, wprowádžita z fobą 
Zá Forte» pewną Senatorkę , y ofobliwą 
Zakonu 
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Zákonu Náfzego Dobrędźieykę, y rzekła: 
Moie Siofirj , przyprowódźiłąm z [obe No- 
Wicysfíkg. = Co uftyfzawizy W. Matka» 
y poftrzeg(zy że z Fundatorką nie ta przys 
fzła, ktora bywała, frodze wielkie nieu- 
kontentowánie pokazała po lobie» y ani 
przywicać, ani mowić, ani fie odfienić 
nie chciała ; obáczywízy to nieukontene 
towanie Pobożna Fundatorká, 4 niewie- 
dząc co, iuż Z tym czynic, padła do Nog, 
Wielebney Matki, -prolząc pokornie od- 
pufzczenia, że fobie bez iey wiádomo- 
sči pozwoliła, lubo rak zacną Panią, Zá 
Klaúzure wprowadzić. = Ná co W.Matką, 
żarliwie. przy wízelkiey (kromności + 
odpowiedžiaľa : Moščia Dobrodzieyko, tylko 
ziedya, maf pozwolenie wchodźić, y to že: 
6y iey mieodmiemiać, dále. żeby z infos» 
według (wego upodobánia , Naga Ofirošť, 
y Klaużura $ť1/Ťa , tey wolnośći, mie pd 
zwala». Y tak dopiero powitały fię, y 
puprawę obiecały. Taż fama Páni, Żye 
czyła fobie bydź zá Klauzurą zFundator- 
ką, na Obłoczynach pewney Panny» 


ktorą z (ąbą do Zakonu Fundatorka przy» 
wiózła; ale Wielebná Mátká odpowie« 


działa, mowiąc: Jadney pozwoliwfy, 9 
g aragieby Icbmošť tego chčiaťy sy A tak,iuż 
żadna, nieśmiała o tó prosić, tylko (ama 
Fundátorká wchodziła, z(woią zwy-a 
czayną Panną, ktora była Gudzožiemká, 
y mowić áni rozumieé po Políku nie 
umiała. Tak tedy w tych okazyśch,iako 
y winízych , gdžie (zlo, o iaki punkt 
Zakonney Oblerwancy i, Wielebna Matka. 
żarliwie fię záwíze ftawiała, gotowas 
będąc y umrzeć, zá każdą Geremonią; 
lub Uftawę Zakonu (wego. , Przeto ná 
pułtora lata. przód śmiertetną choroba, 
żadnego Aktu nigdy nieopuściła, wize- 
dy: pilnułąc záwíze Obferwancyi Swięs 
tey, y doniey niceffowámi tylko, áni 
Naukami, ale fkutecznym, y do wielkie+ 
go zbudowánja żywym przykładem zás 
checáiac. 

Choroby y rożne utrápieniá, ktore 
czafem Pan BOG (porzadzať, z wielką 
wefołośćią , y męftwem , lákby iey nic 
niedokuczało znosiła; na żadne boleści ktos 
re częfto ćierpiała. nigdy fię niefkar- 
żyła, chyba kiedy iey pytano, co fię z nią 
dźieie” . przyniewelona Poftufzeńftwem, 
odpowiedżiała: Co wola Bofka, co BOG 
Ghce , áni żyćia, áni śmierdi, áni zdrowia, 
áni choroby: Miepragmę. tylka wykonania 
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fezerey Woli Bofkiey, jr iey fie całym fercem 
oddźłę. W Pačierzach Kościelnych ták 
była pilna» y w'naycięlzych chorobach, 
że chyba kiedy w cale śiły nie miała, y 
rulzyć fię mie mogła, to musiała zanie- 
„chać:, śle iak fię cokolwiek obáczyt4, Zá- 
raz mowiłą, á lubo i} W. OciecSpowie- 
dnik , dyfpenfował, prosiła bardzo: mjo» 
wiač : Kiedy tákokoiwiek mope, to moie fu- 
mnienie mie przyimuje wtym dyfpenfy, pdáie 
ieflem, podgrzecham obowiesána,. dopo- 
może mi Pan BEZP S, co zmogę, to Z po- 
moca lego zmowię. Prywatnych zaś (woich 
Náboženítw, żadnego dnia, do famey 
śmierci nięopufzczała, bo y oftaniego 
dnia, wfzyftko przy niey głośno Sioftry 
mowily. | 

Gichość, pilność, fkromnosé, wdžie+ 
czność Zá Dobrodźieyftwa, iako nayko- 
fztownieyfze fkarby >. świątobliwą du- 
fzyczkę tey Wielebney Matki, zdobiły, 

Dárami y ofobliwemi fáfkámi ozdc+ 
biona była od BOGA; ktore choć. zawfze 
pokrywała, iednak jaśnieznać bylo, że 
fzczegulna Przytomność Bofka , w dnfży 
iey przebywałas każda w niey Zákons 
nica widźiała, owę applikacyą do BOGA; 
y: przy nay wiekízych tiudnościach, po- 
ftępek Duchowny, z niedaniem w nay- 
mniey(zey okázyi > przyftępu żadney 
niedofkonátosci do Dulzy fwoiey , ktoz 
ra jakoby uftáwiczna utarczką y ftrażą, 
chroniła fię naymnieylzych defektow. 
W mowię bardzo aftrožna y fkąpa była, 
maiąc w pamięći owe ffowa Pańfkie ; 
Z każdego proánego fow. ktore [ie prze- 
mowi, sathunek g niego cxptiť będa ladzie, 
w dźień Sadny, przero firzegłź hg, prośnich 
Slove, y wdrugich to ganita, Z ult iey niefiy>! 
{zał nigdy żaden, ffowa (zemrzacego, albo 
fię ufkarżaiącego albo miłości bližniego 
przečiwnego, ślbo ktoreby. mogło bydź 
okazyą , do iakiey niedofkonałościz z tąd 
pochodżiło, że- gdy porozumiała iaką 
nierzetęlność, nieśmiała więcey pytać, 
žeby nie dała okazyi do kłamftwa, W fẹ- 
kretach, w. konferencyach, y we wfzys: 
ftkich poufałych potrzebach, każdy mogł 
štniele , Wielebney: Matce; y ferce, y 
du(zę (woję > otworzyć. 

W niedofkonałościach iákich , ktore 
fie czafem, z ułomności ludzkięy. mogły 
przytrafić, iako prawdžiwa Matka, na: 
pomniaw(zy okryła, y fwoią ofobliwą 
Roftropnością, wizyftko ufpokoiła, Miała 
pomiárko- 
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pomiárkowánie we wfzyftkich rzeczach, 
uftąpienie y zapomnienie wízelkiey ura- 
2y, y owlzem będąc od kogo urażona, 
iefzcze więkfzą > miłość pokazowałan, 
Mogło fię fzczerze mowiči przed nią, co 
było w fercu, po proftu, nie wżięła ina- 
czey, ani ná urazę, ani ná przymowkę; 
ale iako Matka prawdziwa, wfzyftkiemu 
wyrozumiała. Owo zgoła, nád każdą 
potrzebą ludzką, miała (zczere polito- 
wanie, y kiedy kto o co prośił , ofobli- 
wie ubogi, 4 nie było z czego dać, miá- 
ła ztego žal wielki, że bližnieliu niemo- 
gła w potrzebie dogodżźić. 

Do Nayświętfzey PANNY, wielki 
affekt, y Nabożeńftwo miała, y dozná- 
wała tež ofobliwey od niey Opłeki. 
Dała była iedna Dobrodźieyka, niewiel- 
ki Obraz Nayświętlzey Panny na drewnie 
malowany» z zaleceniem, že ieft Gudo- 
wny, á iuż Wielebna Matka, bywała ná 
ten czas, wuftawicznych chorobach» 
z wielkim go bardzo Nabożeńfttwem=» 
przyjęła, y znać !byto po niey, żeby go 
rada była w Geli miewała, ale nieśmia- 
ła powiedżieć, gdyż ( iako fię namieni- 
ło) nigdy do żadney rzeczy, chęći y 
fkłonnośći, nieprzykładała, co gdy po 
niey poftrzežono, pozwolono ochotnie; 
žeby go ná zawize w Celi miałag dži- 
wnie ztego kontenta, y uciefzona była, 
y ftarała fie, żeby u niey zoftawał, w ják 
naywięklzym pofzanowaniu. 

Co tám było codźiennych affekow, 
fam tylko BOG, y Matka Miłosierdzia, 
wiedžiála , ktorá ich odbierała, Nigdy 
áni ztaťzka, ani dołofzka nie welzla., 
poki adoracyi, Obrazowi nie uczyniła. 
Kiedy fięiey co zaroniło , albo była w 
łakiey turbácyi, záwfze mawiálá: Znay- 
džie mnie to Nayświętfza PANNA, y 
ufpokoi wfzyftkie trudności, iakóż do- 
znawała łafk, według Wiary Nadžiči, 
y Miłośći , ktorą miała. 

Niżeli śmiertelnie zachorowała, mia- 
fa rożne przeftrogi o blifkiey śmierci: 
tak ná jawie, iáko y we śnie, Albo- 
wiem nákrotki czás przed oftatnią cho- 
robą, urwał fię u lampy w Kościele 
łańcufzek, y lampa (zklaná, upadła ná 
Žiemie, co miano zaprognoftyk, že ta 
Świątobliwa Matka, iako lampa gore- 
iącą, miała wkrotce zagalnąć. 

Zegarek także, ktory by wał poftawio- 
ny, natym Ołtarzu, przy ktorym Wie- 


lebna Matka ftawała, nie będąc nakręco- 
ny przez dwa Miesiące, po kilka razy 
fam dobrowolnie bił, y blika godzinę 
śmierci, Wielebney Matki prognofty kos 
wał, y wybiiał. 

Zadzwonił także raz ktoś, ze wfzy- 
ftkich śiłdoForty, przypadła Fortyán- 
ka, pytalącfię kto dzwonił, y dofzław, 
że nie było nikogo. 

Samey tež Wielebney Matce, śniło 
fiel, iakby była w Spowiednicy, uSwie- 
tego MARCINA, y modlił fig przed 
Panem JEZUSEM tam będącym» śż i4 
Pan JEZUS, fwoiemi Swiętemi rękami» 
wżiął za obiedwie Ręce, y rzekł do niey: 
Zażeś ty wfyfka moia, á ia wfyflek twoy: 
2 czego niezmiernie fie učielzy wízy, por- 
wała fię ze fu, iakby ią kto obudžiť. 

Innego czáfu weśnie, zdało fię iey 
iakby kto w defzczkę iey łofżka zás 
kołatał : á gdy rzekła © ktož tam kołócze, 
odpowiedziano, śa; (pyta, ktož taki? až 
uftyfzy odpowiedź, 74m ufi 4APRELI, kto- 
rym był Spowiednikiem IVafmości, ` Spyta- 
ny tedy od Wielebney Mátki, ezegoby 
potrzebował, odpowiedźiał, o to po Wá: 
fmości przyfedłem mois Mátko. 

Innym razem, powiedziała W. Matka, 
že nietak weśnie, iako batdžiey ná ia- 
wie, widziała, že iakiś umarły, leżał 
w Trunnie podle iey łofzka , co powiá- 
daiąc, miała to zá bliíki śmierci (woiey 
prognoftyk. 

Ghorułąc zaś oftatnią choroba, © 
ktorey niżey bedžie, twierdźiła že nie 
przez (fén, śle na jawie, ftanął przed 
iey łofzkiem , Zakonnik Náfzego Zákonu, 
y rzekł iey: Poydźief do Wsecznosói, Jas 
ko zás fama powiedała, ten Zakonnik, 
był bez Płafzcza, Ofobá przyftoyna, y 
wyfoka, Niepatrzyłam či mu C mewi ) 
przedię wTwarz , Ale idk odchožiť, poyra: 
łam zá ninza. 

Po tych tedy y innych, ktore fie o- 
pufzczaią, śmierći przeftrogach » zácho» 
rowafá śmiertelnie W, Márká, w Wigilią 
Narodzenia Nayswietízey PANNY, 
w ktory dzień fama odprawiała Hebdo* 
madę y oftatni Niefzpor w Chorze śpie* 
wała, także Salve, ktore ledwie dla fta> 
bośći mogła dokończyć. Te chorobe 
że iuż z niey niewftanie, fama fobie 
przepowiedžialá álbowiem infzych czas 
fow, kiedy ią Pan złożył chorobą, powiá- 
dała, iefcze mi da Pan JBZUS zás ná pos 
pramę 


Tielebney Mótęi diny Jozefy a Telu, Polki. 351 


prawę żydia; tą zaś złożona będąc rze: 
kła; dužem čí ia mie Wófaiaż mnie paśćcie 
do moiego Páná JBZUSA, do moiey Nay- 
świętfey PANNY, doktorey Obrazu obro- 
čiwfzy fię, z ferdecznym wzdychániem 
mowiła; O moid Nayświętła PANNO, y 
Mátka Miłaśierdźia , ratuje mnie 6erAZ + 
9  godáing śmierdi Malty. 

Widząc iednak Sioftry ftrápione, 
krzepiła fiz iako mogła, y  pókazawała 
fie wefoła iákby nic niečierpiaťá- Przy+ 
bywało co raz więkfzych fiabośći, 4 Wie- 
lebna Matka, tym bardžiey też twierdži- 
fa, že fięiuż z Sioftrami więcey cielzyć 
nie będżie. Przeto kiedy ią wfzelkiemi 
(pofobámi ratowśno. mowiła: 7wa tasm 
wfyfikie rátunki, ná mic fig vie przydadza, 
iuž cesis do Wiecznosóś, ius mnie daruycie 
Pánu FBZVSOWI, iuž MATKA Miťašier- 
dźia , niech Was tućiefy, ratuie, y ma was 
w fwaścy Opiece, co częfio powtarzała». 
W ey fłabośći zoftálac, wlzyfikie w po- 
fpo itośći Sioftry, y niektore zofobna, 
z m iłośćią Máčierzyňíka iako mogła čie- 
(zytá, żegnała, błagofiawiła, do fiebie iak 
Macka, kochane Gorki przytulała; plas 
czącym, łzy z oczu, rączkami wy(chłemi 
ocierałó, y žal íwoy > ktory % ich Zá- 
fmicenia čiefzki na fercu miała, męśnie 
znośiła, y ile mogła pokrywała, Ták fta- 
ba będąc, z wielkim podźiwieniem, kilka 
Niedziel przeżyła, albowiem przez dzie» 
śięć dni, żadney odrobiny» w Ufta przy- 
iąć, śni przełknąć niemogła. Poftawa iey, 
w tey chorobie, była jednym wyraże+ 
niem Męczeńftwa, 4 iako pragnęła umie» 
rać, ná Krzyżu, tak też w oftótnich» y 
śmiertelnych boleśćiach, Úkrzyžowáne. 
go Páná JEZUSA, áž do rozłączenia Ciá 
ŻA z Duchem, zoczu y rak niewy pušéita. 

Ná kilka dni przed $ńierćią, z wielką 
pokorą, o SAKRAMENTA Swiete, žeby 
niemi opatrzona była prosiła, ktore 
z wielkim "Nabožeňítwem, y śffektem 
przyjęła, wyznółąc, że tey fálki Bolkiey, 
nigdy nie godna bylá,  Dżiękowała tež 
Pánu BOGU , že w Wierze Swiętey, Żyła, 
y umiera , ktorey bardzo częfte Akty czy- 
niła; przydálac y inne, rożnych Gnot 55- 
w ktore fie żyjąc wzwyczaiła. Na Obraz 
Matki Bofkiey, uftawicznie poglądaiąc, 
affektem wielkim, wiey fie Opiekę pole- 
cała. Ták zás fobie była przytomna. y 
przy dofkonałey reflexyi, że przypomi- 
nałą Sioftrze Zákryftyánce, co trzeba by- 


ło przygotować, kiedy doniey Z SAKRA- 
MENTAMI Swiętemi, miał przyiść 
zZgromadzeniem, W. Ociec Przeor > y 
przy prayimowóniu, tak Wiątyku Ciała, 
GHRYSTUSOWEGU, iako.y Olelu 5wig- 
tego, fama ná wlzýftko dofkonale, y wy- 
rážnie, odpowiadała. Pa .Wiatyku, pod- 
pifała fie ielzcze naliście, da Pobožne- 
go Fundatora, „ktorym. mu ôftátni raz 
24 Fundacyą , na Chwałę BOSKĄ uczy 
niona, pokornie dżiękowała,. y. žegnálae 
fie. znim, dallzey łalce (woy Klafztor 
polecałś, y iako rodzona Giotka, oftatnie 
błogofdawieńftwo pofała.: lakie też 
miała rozeznánie wfzyftkiego, że lubo 
inż ledwo co mowić mogła, y oczy Zám- 
knięte trzymała, zrozumiała „kiedy ktora 
Sioftra płakała, y żeby przeftała płakać, rę 
ką znak dáta... Do Celi iey, gdy wefzłą W. 
Matka N. GHRYSTYNA HELENA, od Q= 
fiarowania Nayšwieiízey PANNY, ktorą 
iako wfpuł Fundatorkę, umieraiąca Matka, 
ofobliwie kochała, miłośiernie, y zało- 
śnie, na nie (poyżrawfzy, ręką ktorą le- 
dwie iuż rufzyć mogła, na znak (wego 
ku niey affektu, mile ią przeżegnała_. 
Pomieniona zás W. Matka CHRYSTYNÁA: 
chcąc umierśiącey iaką folgę uczynić» 

lubo fama prawie z żalu obumierała ) 
ze dwie, álbo zetrzy godziny. Aniel- 
fkim, y do wzrufzenia (erca ku Panu BO- 
GU, pobudzającym głofem , rożne Na- 
bożne Pieśni, ofobliwie o Mece CHRY- 
STUSOWEY „ poki iey prawie Sił ftá- 
wało, Chorey, y iuż bliíkiey śmierci, 
Matce śpiewała, Zezego Wielebna Mie 
tka ANNA, zak w Duchu zebrana y u- 
uciefzona była, že ani ftękała, áni fię 
rulzyła „ ale iako rękę iwoię, náreku 
śpłewaiącey położyła. tak ie (pokoynius 
chno, trzymaiąc „ wizyftka fię myślą, y 
áffektem, do fow a Nabožných Fieśni» 
przytaczatá, Od tego czafu, iuż w bo- 
leśćiach wielkich, iak w komániu leżała, 
y wieczor przypadł má nie gwałt cięfzki, 
zktorego otrzežwiona, ná krotki czas 
przyfzłź do Siebie, y zaraz każdą mile 
żegnała, zá defekta y Winy (woie, z wiel- 
ką pokorą przeprafzała, y w miłym uípo- 
kojeniu wnętrznym, na rozmowie z PA- 
nem BOGIEM zofłaiąc, Aktow, y zwy” 
kłych fwoich Modlitw, z Nábožeňítwem 
fłuchała. Całą te noc, w wielkich udre- 
czeniach y. boleśćiach trawiłą, iednak 
dźiwne twarzy ułożenie, y przyjemność 
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pokazowała. Poki tylko mogła donieść 
zękę do czoła, rofobié krzyżyki czy nie 
ła, naCzole, naUftach, y ná piersiach: 
a ják ręki podnieść niemogła, to Sioftry 
poftrzeg(zy co chceczynić, fame Krzy- 
żyki po niey czyniły. : 

~" Gdy ná Jutrznią dzwoniono, iuż wcale 
w niey sily uftawały, pulfy 2 mieyfe 
fwoich uftępowały, poty Śmiertelne ná 
nie biły, oddychania nieczęfte, ftyfzeć 
fię ledwo‘ dawały, y iuż jaśnie znać by» 
ło, blilikość oftarniego momentu. Prze- 
to Wielebni Qycowie; ktorzy iuż przed 
kołem czekali , wefzli do Ghorey, y ro- 
2nemi ią Aktami do Wieczności przy- 
fpalabiali: Agdy fie Sioftry fkoňczywízy 
Akt Chorowy, do umierśiącey Mátki 
fwoiey zgromádzity, na kwadrans przed 
fkonaniem , wypadł Krucyfix z ręku Más 
tce, ktorego fzukaiąc koło Siebie, 
fama znalazła, y tak go mocno uchwy- 
čila y ścifnęła, że iey go po fkonaniu 
ledwie z Reki wyięto. Konanie Wiele- 
bney Mátki» było bardzo (pókoyne; y 
znać było, žZetwfzyftko, co nad'nią mos 
mowiono fťyfzata. Miśła jeden Krzyżyk 
w Reku, drugi ná piersiach, Obrazek Nay» 
świętfzey PANNY, y Świętego JOZE- 
FA, także y Kożne na godżinę Śmierci 
Odpufty, na cy wfzyftko, fkłoniwfzy, 
Głowę, w put otwartemi oczami, nabo» 
żnie poglądzła. Ták fie zás mile, na owo 
oftatnie oddanie Ducha [wego w Ręce 
Bofkie ułożyła, że (amo na nię weyżre- 
nie, lubo w ták čieťzkim żalu, wielką y 
ofobliwą w Sioftrach,počieche Duchowną 
wzniecało. Po (kończoney tedy zupeł- 
nie kommendácyi Dufzy, y po oftátniey 
w punkcie konánia Abfolucyi, niewinną 
Dufzę (woie, y przez áffekr z Bogiem 
zawfze złączoną, Stworcy fwemu oddá- 
Ťa, Corki fwoie, w niewypowiedžiánym 
ośieroceniu, y żalu Zoftáwiwízy. 

Po śmierci iey, (pełniły fię fowá, 
ktore zážywotá, Gorkom (woim zapo- 
powiedziafá ; bo kiedy o śmierci fwoiey 
przed Sioftrámi w(pomniała, żawfze u- 
čiíku, y płaczu, było dofyć, y mówiły, 
że niebędą mogły tego wytrzymać: 
Wielebna zás Mátká, ciefząć Corki mo- 
wiła; Obźczycie że fam Pan BOG dodá 
pomocy, 5 w/pomožé Wa ná wľsfiko, że 
zmiesiedie. Jakoż fie y ták (tato, ślbowiem 
nie mogły potym fame zrozumieć ,: iako 
fig to oboie mogło złączyć, że będąc W 


ták wielkim żalu, y zafmuceniu, czuły 


wfzytkie, ofobliwą iakąś (w. Duchu po- 
čieche, z tak Swigtobliwego przeniesienia 
fię, Naymillzęy. Matki (woiey. 

Umarła Wielebna: Matka, Roku Páň- 
fkiego «728. dnia 26. Paźdźiernika. Má- 
iąc lat wieku (wego, $iedmdżieśiąt dwá, 
á Zakonney Profeflyi Pięćdźieśiąr pięć, 
zá żywota, ý po śmierci, opinią Swigto- 
bliwośći, fawna. © Ciało iey po śmierci, 
było dżiwney pięknośći, z twarzy zaś 
W. Matki, wynikała niewinność; co było 
znakiemiey Zyćia Bromek mę w kto-- 
rym aż dokońca dotrwała, 

Jak fię fawa śmierći W, Matki, po 
Krakowie rozelzła, wfzyfcy iey prawie 
żałowali, wfzylcy ią Świętą nazywali, 
każdego ftanu ludzie, żeby iey przyfiugę 
láka uczynić, na pogrzebie, wzajemnie 
fię ubiegali. Cokolwiek było Pańftwa. 
w Krakowie, tak z Duchownych iako y 
z 5wieckich Ofob, wízytcy, iey pogrze: 
bowi poważnemu aftyftowali ; ludžie pos 
żney Kondycyi, z pobożności y šffekru 
ku zmarłey Kwiátow, Rozmarynow, rak 
wiele náznosili, že iako wOgrodžie leżała. 
Z wielkiego kn niey Nabožeňftwa, das 
wali o iey Ciało pocierać, Koronki, Ro- 
żańce, Metáliki, inśi prosili, choć oka- 
wałek żiołka, álbo kwiárká iakiego, ktory 
fię iey Giała Pánieň(kiego dotykał. Osoby 
także Godne, Pralači, Panie, Zakonnicy; o 
iaką rzecz, ktorey żazywała, zá Relikwie 
drogie prosili. Między infzemi tež, Go- 
dny ieden Prałat, uprosiť (obie ieden ubo= 
žúchny papierowy Obrazek, y paciorek 
z Koronki, ktorey W. Matka zázywalá. 
Pobożni także Fundatorowie, dowie- 
džiawízy fię odrogiey śmierci W. Matki; 
pokornie o cokolwiek Zrzeczy iey, nay- 
mniey(zego prosili, y pe to umyślnić 
pofyłali. Co tež y Bilkupi, iáko to Žu- 
cki, Warmińfki, zá drogie Skarby, mieć 
pragnęli. Do Ciała jey | ná Pogrzeb. 
rożni Dobrodžieie Swiece dawali, y że- 
by przy iey Ciele gorzały , z wielką us 
Silnośćią prośili, y tofobie zá wielkie 
fzczęście "pocžytáli: wízyícy zaś iey 
Swiątobliwość polpolićie głośili. y mó 
božnie, iey przyczyny do P. Boga -wv 
zywali, ktoremu zá wfzyftkie dary y tá- 
fki, tey Swistobliwey Matce obficie u- 

džielone, niech bedžie część y 

chwała, na wieki. 
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Wielebnej Matki BA ARYI 


BGIBCYAKI od Świe: 


iego J AN A Chrzciciela, ` Polki, 


, ľelébna Matka MARYA EGI- 
"PCYAKĄ, od Swieteso JANA 
Chrzciciela, urodżiła fie okoa 

MA ło Roku Pańlkiego, 1658. 

TA z Wyfokich Urodżeniem, Go. 
dnoščia, y Fortuną Rodżicow , 4 do 
tego bardzo Pobożnych.  Ocieę iey 
awat fie Henryk Kafzowfki, Káfztelán 
Wendeníki.. Matką žáš Engrácyá, Xie-- 
žná Sálomárecká , ktorzy będąc mábo- 
žni do S, Matki Nafzey TERESY, po- 
ftanowili, iey‘ jmieniem nazwać Gorė- 
cżkę, y tak iey na Chrzčie Swiętyaw, 
dano Imie, TERESA. Džiečinne lata U% 
todzoney Panienki, wychowálá Rodżi- 
čielíká Pobożność, albowiem iako fá- 
mi żyćiem dofkonałym, y Chrzeščiáň. 
fkiemi Cnotami, y dobrem? uczynkami 
fiynęli, tak tež do tego džiečinne Core» 
caki tata fpofobili, y przyftoyne w bos 
dasni Bofkiey, wychowanie dawali, w 
ktorey im tež ofobliwie ROG blogoffás 
wil ślbowiem rofnąc daley , tę łafkę 
od Pana Bogá miała, że w młodym ie- 
iżcze wieka, była wielce do dobrych 
y ikromnych obyczaiow, do Nábožeň: 
ftwa, y do Gnor Swietych, (ktonnáš co 
w niey mód ' látá, uważaiąc Pobožni 
Rodzice , niezmiernie ią kochali, v 
wielkie w niey ná Ozdobę Domu fwo» 
iego pokładali nadżieje, ktore tež coráz 
bardziey, dálíze Cwiczenia fię w po- 
bożnośći, y w poftępkach dofkonałych 
Panienki , w fercach Rodžicow, pomna- 
żały Gdy iuž wtrzynáftym Roku byłś, 
dla wyfokich Talentow , y Urodzenia, 
wiele fip Godnych Ofot, o iey przyiażń 
ftarało; śle fiz niewiążąc do żadnego affe- 
kem, woli Pána BOGA, y dyfpozycyi 
Rodžicow fwoich , koło Siebie oczeki- 
wała; y ták fporządźił Pan, że w czter- 
naftym Roku była zá Mąż wydana, zá 
Jaśnie Wislnožnego )Mci Pana BIENIE- 
WSKIEGO, Wojewodę Czerniechow- 
fkiego, iuż w latach podefzłego, z kto- 
rym lat kilka žýtac, rozmaite nieukonten. 
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towania okazye, y uftawiczne choroby 
Męża (wego, tak roftropnie, y cierpliwie 
znosiła, iakby naybardžiey ukontentowá- 
na była z twego pożyciaj iednak fię przed 
nikim nie (karżyła, śle dołegliwośći fwo- 
ie, y domowe ucilki, wfkrytośct (ercá, 
famemu Bogu polecała, y zá nie pokornie 
džiekowafa, we wfzyftkim fię fzczegul- 
nie Woli Bofkiey poddając, ktorą wefoło 
przyimowała. Ktorey tež Pan, daley pro? 
buiąc, zoftawił ią bez potomnie w Ośie- 
roceniu, y Męża iey do śiebie powołał, 
przez wyrok śmierci, każdemu nieuchrone 
ney, Zyiac tedy bardzo przykładnie y po- 
božnie, wośsieroceniu (woim, około trzech 
lat, za uftawicznym y usilnym nalega: 
niem, y períwazyami codźiennemi, kre- 
wnych, domowych,y przyiścioł, znow u 
Stan Małżeń(ki powrorzyła, za Wielmo- 
žnego Jegomośći Pana KRASOWSKIE- 
GO. Stolnika Podlafkiego, z ktory m iey 
Pan Bog ofobliwie pobłogoftawił,nie tyl- 
ko z miłego z wzálemnym ukontento- 
waniem pożycia, śle też y z odebrania 
oczekiwanego potomftwa, albowiem im 
Pan dał,dwoch $yńow, MICHAŁA; y JO» 
ZEFA, ktorym według (woiey Kondycyi, 
nie tylko przyftvyne, ale bardzo pabožne, 
wychowanie dawała. — Wtym pofláno- 
wieniu zoftaiąc, trafił fie iey taki przy- 
padek, żę iuż wcale o życiu zdefperowa - 
na była » ale żę miała wielkie Nabożeń- 
ftwo do Swietego O©ycá Nafzego, JOZE- 
FA, pokazał fię iey jawnie, ten Swięty 
Očiee, y Opiekun, w tey poftaćci, iak ieft 
malowany naObrażie w wielkim Ołta- 
tzu, w Koščielé Lubelfkim Karmelitanek 
Boflych, pod fwoim Imieniem założonych» 
y z wielką iey pociechą, z iawnego nie- 
beśpieczeńftwa, wyrwał ią, y obro- 
niť. ZaczymPóbożna Pani,ná zawdźięcze- 
nie, tey łafki y dobrodżieyftwa, Swięte- 
mu JOZEFOWI, Obraz iego w tymże 
Kościele , Sukienką y śiedmią Wotami 
Śrebrnemi ozdobiła; y od tego czálu, wi:e 
kfzy áffext ku temu Swiętemu, y więkfze 


ku niemu 
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niemu Nabožeňítwo w (obie wzbudżiła. 
A że Nafz Reformowany Zákon, w ofo- 
bliwey tego Swietego Oycá, zoftśie Opie- 
ce y Protekcyi, przeto też, y ku Záko- 
nowi Nafzemu, fzczegulnieyfzy affekt 
zabrała, ofobliwie ku Zgromadzeniu Kar- 
melitanek Boflych, Klafzoru 5. [JOZEFA 
w Lublinie, ktory Jałmużnami (zczodros 
bliwemi, ywfzelakiemi potrzebami, 4ż 
do śmierci, obficie, iako Marka, y ofos 
bliwa Dobrodžieyká opatrowała. Po 
kilkunaftu latach, miłego y we wfzelkie 
ukontentowania obfituiącego požyčia» 
znowu powtornie owdowiała, przez ná- 
ftępuiącą Śmierć, Przyiáčielá doży wos 
tniego » Zoftáwízy ię wośieroceniu, z 
dwiema Synami, co z wielką rezygnacyą, 
y cierpliwością, do zbudowania wielu» 
zrak Pana BOGA przyimowała. 

Po śmierci kochanego Malžonká, wlzy- 
ftke pociechę (woję, w iednym Panu BO- 
GU w Nayświętfzey PANNIE, y w Opie- 
kunie (woim, S. JOZEFIE pokładała; 
wfzyftka na Nabożeńftwach dni y nocy 
trawifa, wfzyftka fie do dobrych uczyn- 
kowo obročilá: y affekt (woy od rzeczy 
Swiátowych oddaliw(ży,iako Sy nogarlica 
jaka, ná modlitwie y ofobności zoftawała, 
Gukru: y ffodyczy, obfitych ta(k Bofkich 
zážy wáiac, ktoremi niemogac (ie nalycié, 
o dalíze, ferdeczne ięczenia,y wzdy-- 
chania, do Pana BOGA przelyłała.. 
Starała (le tež przy tym, žeby iey nay- 
milíši Synowie, .podraftaiący w lata, 
w łafce y boiaźni Pana BOGA, w Gnotach 
Świętych. y  Chrześciańfkim życiu. 
w Nauce y obyczaiách, według godnego 
Urodzenia, podraftali. Przeto ich do 
wfzyftkiego dobrego, w Domu (woim.s 
przy (polobiwízy, na Nauki do $zkoł od- 
dała, y boiažň PanaBOGA. ktorey fas 
ma we wfzyftkich (prawach (woich pet- 
na była, usilnie“ďardzo zalecała, y do 
niey przenikálacemi flowámi, y przy- 
kładami — przytoczonemi „ = zachęca-- 
fas. Opatrzywízy ich doftátecznie, 
według kondycył, w powierzchowne, 
potrzeby, ná duchowną wyprawę, dała 
im nabožne Kôšiažecžki, o życiu pobo- 
żnym, y o iego fpofobie traktułące, kto- 
re im códżiennieczytać kazała, y.co było 
potrzebniey(zego, włafnemi rękami po- 
zakładała, y żeby fię według tego (prá- 
wowśli, furowie upominąła. Kiedy 
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zaś do Domu dla rozrywki po prácach 
Szkolnych przyiechali, ściśle ich exa- 
minowała, czego fię z danych fobie 
Xiążek nabożnych nauczyli, y iáki po» 
ftepek w żyćiu pobożnym uczynili, y 
ieźlifię należycie fprawić ztego, oco 
ich pytała nieumieli, oftro ich karała 
y ftrofowała, iežliiey zás odpowiedżieli 
dobrze, y poftępek po (obie pokazali, Ma- 


cierzyńlkim affektem do Siebie przyćie . 


fkała, y do dalizego w dobrym życiu 
poftępowania, podarunkami, ich Młoó- 
dośći przyzwoitemi, zachęcała. Gdy fię 
zás z Domu znowu do Szkoł wracali; 
żegnaiąc fig z nićmi, prowadžifa ich 
do Kaplicy albo Oratorium , ktorego 
pozwolenie miała z Rzymu, dlafiucha- 
nia codżień Mfzy Swiętey, y ták wle- 
piwízy ferce, myśl, y oczy, w Úkrzy- 
žowánego Pana JEZUSA, do odjeźdza- 
iących Synow mowifá. Naymi/śńć Syno- 
wie moi, powiedźcieś mi, dla czegoście s 
ua ten świat, przyśliż zóklinam "was 
ná Imię Belkie? A gdy młodość Synow> 
odpowiedžij dać má to nieumiała_, 
albo według poiętnośći odpowiedżiała, 


'Pobożna Matka, fama. za nich odpowiá- 


dała, mowiąc: Wiedźcień otym Naymitfe 
dźłeci; żeście má to przyśli sA świńt, y ná 
tośćie % żywotą Matki wyśli, y dla tego 
dgiecie, żebyście “BOGA y Stworce wafcgo 
prawdźiwa Wiára wyznáváli, y lego ná- 
de wfyfiko zówfe kochali, : Y dla tego proe 
teftacyą Wiary, y Akty miłośći Bolkiey, 
z niemi czyniła, y žeby zá Wiarę Swie- 
tą, Fortune, życie, y krew, kiedy by te- 
go potrzeba było, łożyli , pilnie upomi- 
nała, mowiąc: profe was dla Páná BO- 
GA, oboie to, Diáre Swigte,y Miłość. Bo- 
[ko zdchowaycie, y má dzy moie pamiętay- 
die, y ieżeli moy áffekt Mdcierzyń/ki ches- 
die pozj/kóó, czego po wás šadam.s, 
pełnycie, Przywodžilá im też w tey 
rozmowie, rożne Przykłady, iako to 
Swiętey  Męczenniczki FELICITATIS» 
y SYMFOROZY, siedmi także Męczen- 
nikow. Machabeyfkich, także pobożnych 
Matek, Swietego AUGUSTYNA, y L.U+ 
DWIKA Krolá Fráncuíkiego, y. przy 
dokończeniu (woicy rozmowy, oMi-- 
łośći BOSKIEY, to doktádála: Niez4pie- 
ram fie tego, że was obodwecb, Sznawie mać 
kacbam, Bid ktorych w Życiu moim, nic 


drożfego dni wilfego wiemam., 4 kocham 


Dufe 
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Dufe wafe >. nie Urody wófe, kocham was 
tyle, ile fig BOGU podobáčie „ 3 ile goka- 
chatie, Ale ieżlibyście go kiedy, dobrowal - 
wie mieli obraśić, y iego gniew záčiaznať 
ná siebie, y ta hę was wyrzekóć, y złorze- 
czyć wam będę; ktore flowá Pobożney 
Mátki» | (evcá $ynowfkie przeražaly, 
Skończyw(zy "te przemowę, | rece ná 
Krzyż wyčiagnawízy: y oczy doPáná 
JEZUSĄ Ukrzyżowanego - podniožízy, 
wizyftka we łzach zatopiona mowił z 
O nayťa/kawfy BOZE, o Panie JEZU 
GCbryfłe, Seditio, żywych, 3 umarłych, 0 to 
ia naynikczensnicyŚa, y godna odrzucenia, 

żebnica twoie, z owa pobożna Mátra- 
na, y od Ciebie pocbwalona w Koślicie Fe- 
rozolim/kim Wdowa, ofśrutę či te dwa 
Kwartniki maole, przyimiy ie g niegodnych 
ręku moich, y wios ie do /karbu Cówały 
śwotey, ytóm złożoke, od rdzy mieprawo.-. 
séis firzeá, zachowaj, y konferwny do u- 
podebánia Twoitgo. Jeźliby gá‘, iákim- 
kolwiek (bofehem, odważyli (ie. obrażić cię 
śmiertelnie, profe čie od tey godźiny, yod 
tego momentu, Abyś ich ze mna znifczył, 
g iáko (prowiedliwy | potepiť. "To wymo- 
wiwfzy, krzyżem 2Synámi ná żiemię 
padła , y długo leżąc, płaczliwemi o= 
wámi do Pana BOGA fig modliła, á pos 
tym powítawízy,dodržacych. y ulęknio= 
nych $Synow, wefoło y łagodnie mowić 
poczęła: Nie dźiwnycie fig kochami Synowie 
moi, Żem ták żarliwie, y nád zwyczay, 
z wami w Obecności BOGA mego mowiłń, 
bo iáko miterná Mátká, wiem co dla mnie, 
sidla Wasief dobrego, Każdego tedy czńw 
fu mieydie w pámieťi, pofłńć Matki Waker 
ták przy Wa, do BOGA mowiącey, y fez 
Mińcierzyń/kich źle żyiac, ná siebie, uiená- 
ciagazćie. Ale ia fie po wać przecię [Ďo- 
dźiewańa, że mi dádi pociechę, 0 60 was 
obliguię, przem życie 4 Zbawienie Dag Vá: 
fach: g przem te wnętrzności, ktore wać 
nosily, y wydały ná świńt, obowięzmię. Po 
ktorych ffowác“: każdemu Z olobna bło- 
gofiawieńftwo dawlzy, y Wodą Swiés 
cong pokropiwfzy, kochanych Synow» 
doSzkoł, ná dalfzych Nauk kontynuacyą 
wyptruwiła. 

'Gdy-już Szkoły fkonczyli, y przy 
dowcipie od Pana Boga danym, dofko- 
nałey w Naukách doftąpili Ulmiejętno= 
ść, dla expereneýi w jeżykach y oby- 
czaiach Cudzożiemikich. z wielkim.s 


fumptem pofłała ich do Cudzych Krá- 
iow. Gižie czas niemały bawiąc, przy 
kładnie, y w boiażni Bofkiey mielzká- 
li, zkąd zdrowo y fzczęśliwie, z wiel- 
ką .konfolacyą, Fobożney Matki powro- 
čili. Młodfzy Syn, z Woli Rodžiciel- 
ki, poiechawfzy do Gdanfka, zacho” 
rował śmiertelnie, gdžie z piękną du- 
(zy dyfpozycyą, przeniofi fię do wie- 
cznośći, y tamże był przyftoynie: po- 
chowany, — Tá zátotná Nowina. gdy 
dofzła Matki iego, zgádzaige fig z Wo- 
lą Pana BOGA, cierpliwie ten učiík 
cięfzki Serca. y utrapienie , zręki Bo- 
íkiey przyięła, y mężnie wytrzymała. 
Pierwízy zaś Urodzeniems Syn MI-- 
GHA KRASOWSKI, iako był zaraz 
z zywota Matki (woicy Mlekiem boiá+ 
žni Boíkicy wykarmiony » y przy por 
bożnym wychowaniu, wlzytek od dzies 
čiňfiwá do Páná BO GA fkłonny , ták 
dorožízy lat nalezytych, zoftał  Swie- 
ckim Kapłanem, y w tym Stanie. por 
gardźiw(zy pewnemi Honorami, ktore 
go czekały na Swiecie, przy Wyfokim 
Urodżeniu, y Talentach tak Natury » 
iako y łafki, przy doftatniey Fortunie 
y Subítáncyi: żyie po dźiś dzieň Swią: 
tobliwies BOGU tylko, w zupetnym.s 
oddáleniu fię od Swiátá, y od jego fpor 
łecznośći wiadomy, albowiem przykła> 
dem dawnych owych y 95. Puftelnikow» 
PAWŁÓW, ANTONICH, MAKARYCH, 
QNUFRYCH, y innych, ną Ulubioney 
zdawná Olobnošči , życie fwoie pro- 
wádži, w uftawiczney Modlitwie, y 
oftrym nmártwieniu, Wielki Świata» y 
Fortuny. Wzgardźiciel , ktory wyprze- 
dáwfzy“ wízytkie Dobra, dżiedżiczne , 
džiedžicem ich famego Pana BOGA ur 
cžyniť, przez rożne wielkim fumptem 
wyftawione Fundácye, przez. choynie 
ná Sieroty y Ubogich» rozrucone Ja. 
muzny + przez poboźne-y fzczodrobli- 
we, po wfzytkich Zakonach, (taiemnie 
žeb, nikt o Jmieniu iego niewiédziát ) 
ná Míze Swiete rozdane dyftrybuty» 
y przez niepoliczone inne, Miłości blie 
¿niego uczynki, w ktorych z wielką 
Chwałą Pana. BOGA; z wielką pomocą 
Duíz w Gżyfcu zoftálgcych , Z wielkim 
ratunkiem Ubogich w niedoftatku y pos 
trzebie będących, podžiš džieň nie uftaie, 
pełen dni» y dobrych uczynkow., Swią- 
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zobliwość, y ná Pana BOGA, pobožná 
fzczodrobliwość tego + PRAŁATA zá- 
fzczesliwey pamięc, BENEDYKTA 
XIII. OYGA Świętego, dośiągła Rzym- 
fkiego Watykanu, ślbowiem oprocż wie» 
lu codźiennych pobożnego życia, gło- 
śnych ná Gały Rzymu, podżiwienia. 
godnych przykiadow, ktore mu u OYGA 
S“ wielki Affekt, y polzanowanie fprae 
wiły, y do Audyencyi częftey z iá- 
wny m ofobliwey przychylności oświad 
czeniem, Akces czyniły, oddał wizelki 
fzicunek przechodzący Apparat, do Ko. 
ścioła Wśtykańlkiego , Swiętych Apo- 
ftołow PIOTRA yPAWŁA, wfzyftek 
z drogich kamieni, Dyamentow, Rubi- 
now, Szmaragdow, Szafirow , Pereł, y 
innych mifternie ułożony, 2 wyrażoną ex 
prellyą ftarego y Nowego Teftámentu 
Taiemnic, y z alluzyńmi do każdey Fi- 
gury, bogatym w litery chaftem Akko» 
modowánémi, nád ktory fzącowniey ze- 
go w drogie kamienie , y w robote, Wá- 
tykáňíki Koščiot, niewidźiał. Przeto 
OGIEC Swięty, częśćią, wielką życia Po- 
bożnością, częśćią (zczorobliwą naGhwa- 
łę Pana BOGA, udzielnoščia, tego Go- 
dnego PRA ŁA PA,pobudzony,znieprzebra 
nego Skarbu CHRYSTUSOWEGO, wiele 
mu Inultow y- Przywileicw nádal, ták 
Qfolie Jego, iako y Dufzom wCzyfcu 
zatrzymanym, pomocnych+ ofobliwie 
też ľobožney Matce iego, Nafzey potym 
MARYI EGIPCYACE, przy každey 
Kommunij Swietey, dał Zupełny Odpuft, 
od winy, y od kary, NA wieczną zaś 
pamiątkę, tey pobożności y fźczodro: 
bliwośći ku BOGU, w (pomnionego Prá- 
łata, tego kofztownego Appärátú Ko- 
Sčiolowi Wátykaúfkiemu, y Oycu Swię- 
temu ofiarowánego, jet w druku ofoblie 
wa deíkrypcya, doktorey fie Czytelnika 
odfyła. Ktoby zás z čickáwych, życzył 
fobie, Formę tego Apparatu, y wlzyftko 
wyrażenie iego obiczyć , znaydżie go, 
bogatym haftem, do podžiwienia, wys 
robiony , w Kościele Częftochowfkim, 
ktory do Cudownego ná Cily šwiát, 
Obrazu Mátki BOSKIEY, wfpomniony 
PRAŁAT: nabožnie ofiśrował, A že zu- 
pełne iego oddalenie od Swiata, y upodo- 
báne życie ná Swiętey Ofobnošči, wiel- 
kich Crot iego, y Swiątóbliwośći ex- 
preflyi, uczynić nieo pozwala., y 
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wielkś jego żadney Chwały nieprzy s 
pulzczaą Modeftya, zaczym co fiętu ná 
pochwałę Heroicznych Gzynow iego 
opufzcza, Niebo złotym Charakterem , 
w Xiegach Zywota zśpifnie, 
Namieniw(iży tedy a Synách, tey 
Swigtobliwey Mátki, wrácam fię do iey 
Życia; tá po zmarłym Małżonku wtory my 
z woli Pana BOGA, y innych fłufznych 
przyczyń, polztá zá Mąż, 'za Jaśnie 
Wielmożnego JMči Pana JANA PIENIĄ- 
ZKA Wdowcá, Wojewodę Sierackiego, 
z ktorym miefzkałąc , zrodżiła Cortę, I- 
mieniem BRONISŁAWĘ, y pofłanowi- 
lá, żeby fiużyła Panu BOGU w Kláfžto- 
rze Karmelitanek Boflých, w Lublinie 
u Świętego JOZEFA, dla czego wyiedná: 
14 w Rzymie licencya, żeby fię z mło- 
dych fat, między niemi zá Klauzurę 
chowała, iako Swięta EUFRAZYA. Ale 
že ielzcze była malenką , mušiátá ią 
przy fobie zatrzymać , tylko ią czafem 
ná ktory džieň, Klafztornym kołem do 
Matek obrścano,. Trafiło fi. że w dźień 
Wfzyftkich Swictych, nocowáfá u Wie: 
lebnych Matek, w Kláfžtorze, á widząc 
że Zakonnice , dyfcyplinę za Dufzyczki 
Zmśrłych czyniły, y oná ią też iśko 
mogł czyniła, y gdy w dżień Zadufzny 
Kommunikuiące widźiśłś, niewymownie 
wzdychała, pokśzuiąc pragnienie do 
Nayświęt(zego SAKRAMENTU, ktorego 
iefzcze przez dżiećinne lata, przyjąć nie 
mogła. Oblokły ią WW, Matki w Habie, 
w ktorym ią Očiec obáczýwfzy, gnie- 
wać fię począł, y rozebrána z Habitu, 
wżiął do Domu zKlafztoru, * ślbówiem 
ią umyślił poftanowić ná świecie, iakoż 
zá czalem, wydał ią zá Mąż zá Jaśnie 
Oświeconego Xiążęćia Jegomośći SAN- 
GUSZKA, y w kilka Niedžiel Owdowiá- 
ła,a potym powtorzywfzy Małżeńfwo, 
y w nim Rok przemiefzkawfzy, ná olpe 
przy pierw(zey Gorce umarła” Matka 
tey Xiężny, á potym Nafża MARYA 
EGIPCYAKA, pod teń czas | gdy 
iey Corka umarła ; mielzkała u Wiele- 
bnych Mátek przed kołem w Lublinie, 
ktore záprosšiwfzy ią do kraty #7 Da ro: 
zmowę Duchowną, z boiażniy wielką 
y oftroznością powiedziały iey tę zá- 
łofną Nowinę, ktorą Fobozná Páni, 2 
wielkim pokojem, y zZgadžaniem fię z 
Wolą Bofką przyięła, y zaraz pofzław 
dó Ko- 
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dó: Kościoła, y tam padízy Krzyżem, 
przed Nayświętlzym SAKRAMENTEM 
Te Dium Laudamus; śpiewała, co też 
w Każdym utrapieniu, pofpolicie czynie 
4a, gdyż kochaiąc ią Pan, JEZUS» 
prowadził ią drogą Krzyżową; ktora 
fam. przefzedł, y iego. Naślądowcy. 

Zá czáfem, dawał icy Pan BOG 
częfte natchnienia. żeby žyčie fwoie 
w Zákonie Kárnemelitánek  Bofiych W 
Klafztorze Lubelfkim Swiętego JOZEFA, 
kończyła, y niżli dotego przylzło, go- 
rącym bardzo fercera tego, pragnęła, ná 
ktorą intencyą pobożne y, miłośierne u: 
czynki, (zezodťobliwie czyniła, ubogim 
Jałmnżny dawała, dwie Panny przy ío- 
bie zoftálace, do. Zakonu Nafzego, oddì- 
24, iednę do Klśfztoru Swiętego JOZEFA, 
drugą. do Sioftr « Niepokślanego Poczęcia 
Nayświętlzey PANNY, y obiedwie, por 
fagiem, y należytą wyprawą, opatrzyła. 
Klafztory, otobliwie Wielebnych Oy- 
cow, yi Siofłr Nafzy ch, iako Matką obficie 
wę wflzyftko prowidowáta, tąż intencyq, 
uftaw iczne Spowiedźiy Kommunie Swie- 
tę. czyniła, pofty, y umartwienia czefte, 
odprawiátá, 

Długo fię te iey pobożne przewľoa 
czyły intencye, dla wielu zachodzących 
trudności, ofobliwie względem Dobr, 
za ktore ley: niedáwáno, ile fig z famey 


fufzności: należało ; śle chcąc, znieść 


_nayprędzey, wfżelkie trudności, zgodži- 
$a (ie. z niemałą krzywdą (wolą, zaczym 
z tey Ot4żyi, zwykłą mawiać ofobieg 
Okupiťam fig świńtu, dôym wolno fużyć 
mogła, Pánu BOGP.  Skończyw(zy. tedy 
ten Interes (zczęśliwie; poiechał do Cze- 
ftochowy, glżie iey Mąż Pobożny rezy- 
dował, ktoremu fię otworzyła z fwoią 
imtencyą y pragnieniem doZakonu Swięs 
tego, y znim poliornie o pozwolenie trá- 
ktowátá... A że fam był życia pobožnes 
go, y udał fie iuż ná to, żeby do $mier- 
či fużył Panu BOGU, y Nayświętfzey: 
PANNIE, w Klafztorze WW. Oycow 
Paulitow w Gzęftóchowie, przyftał ná 
prożbę Małżonki, y z nią fię oftátni raz 
požegnawízy, (am w świeckim odżieniu, 
dla lat podefzłych, prawdžiwie Zakon: 
ne Życie, y przykładne bardzo prowá- 
dżił, pokuty wielkie, y umartwienia 
czyniąc, znikim oprocz famego Pána. 
BOGA, nieprzeftálac, gdżie w Aktách 
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Miłośći Bożey; y w oftrey pokucie Żyiąę, 
Calbowiem (ie iprzed śmiercią > pokoj9= 
wemu (wemu, kazał bić niemiłosiernię, ) 
chwalebnie, życia (wegę dokończył. 
Będąc iuż od związku Małżeń? 
fkiego wcale oíwobodzoná, dla wypro* 
bowánia šiť, y zdrowia iežli będą mos 
gły znosić oftrość Zákonu, iako ;też .y 
dlá Duchowney (woiey konfolacyi, Wya 
iednała fobie w Rzymie licency3> žeby 
jefzcže po Swiecku. mogła wniść 24.2 
Klaużurę, y miefzkać do Obłoczyn=a 
z WW. Mátkámi, Klafztoru Swiętego 
JOZEFA w Lublinie, przeto Fortung 
fwoię, ná Kość:oły, na Klafztory: ną 
Ubogich, y ná inne uczynki. Mitošier+ 
ne roíporžadžiwízy: ziechátá do. Lubli: 
na, y umowiwfzy fię z Przełozonemi 
WW, Oycow, y z Márkámi Starízemi > 
tajemnie welztá zá Klánzure+ botze fię 
żeby iey kto niezatámowat,dla tegon koš 
mu lie wtym niezwierzy tá, z (woich do» 
mowych, yzdworzanow iey.nikt o'ym 
niewiedżiał, bo wfzytko zofławiwizy » 


` jeden tylka Sepet, iakby to do (chowie 


nia, zá Forte. wnieść kazała, Wizedízy 
tedy między. WW, Matki, w Wigilią 
Swietego JANA Chrzciciela, toieft dnia 
23: Czerwca Roku P, 1711. zaprowa” 
dzoną była zaraz do Choru, gdżie na» 
pośrodku Krzyzem padfzy lezeła, A 
Zgromadzone Sioftry, fpiewáty, Himm. 
Te DBVYM Laudamus; ktory też y oná 
fama, ile mogła śpiewała, bo z wiel, 
kiey pociechy płakała, 4 potym z Zie- 
mie podniesiona, mile fie y z wielką 
pokorą, 2 kazdą Zakonnicą „ padaige 
każdey do Nog, witała. Gdy fis Dwor 
dowiedział, o iey taiemnym weysčiu 
za Kláuzure, fał fię wielki lament 
międży wfzytkiemi, ktorzy zlzedfzy fig 
do kraty, iedni iaka Panią (woie żegnas 
li, drudzy. iako Dobrodžieyki (woiey 
płakali, 4 oma fię śmiała, y wefołość 
te, ktorą na dufzy miała, wfzytkim 
powierzchownie pokazowała. Dáno 
znać o tym Nayukochańfzemu Synewi, 
ktory z wielkim zálem przyiechawízy 
do Lublina, Synowfkiemi łzami, te nie» 
fpodżiewaną Rezolucya kochaney Marki 
opłakiwał, niedla tego żeby icy Fanu 
BOGU żałował,  wktorym fam tyf 
wfzyftek utopiony , śle že mu tey pocie- 
chy, niepozweliła. żeby był przy iey 
wey ścią 
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weyśćiu przytomny. Niektore tež Ga- 
dne, y poważne Swieckie Ofoby» ponie- 
kąd ią (woiemi períwazyámi: turbowás 
ły, czym fię wielce martwiła, pragnąć 
duízy (woiey od zgiełkow światowych 
upokojenia, dla czego fię do Domu Bo» 
Żego, między Swiętych miefzkańcow, od 
świata oddźlonych (chroniła, - Jednak 
fporządźił Fan, że fię wfzyfcy ufpokoili, 
y wolą wtym PanaBOGA uznali. Na- 
zaiutrz po weysčiu do Klafztoru, złoży: 
wizy z Siebie Pańfkie Szaty, prosila Wie» 
lebnych Matek, žeby iey fporządźiły 
podłe y ubogie chodzenie, y tak kupio- 
no Szkotu fzarego, z którego zrobiono 
fkromne Sukienki, y w nich z wielkim» 
ukontentowaniem chodżiła , aż do Obło- 
czyń, y lubo po weyščiu zá Kláuzuré 
do niczego obligowana, ( iáko iefzcze 
Swiecką y nie ná probie będąc ) nie była; 
iednąk z wielkim zbudówaniem Zakonnice; 
famá fię ochotnie do wfzyftkich nay- 
wzgardzeńfzych prac, y pofiug Klafzto- 
ru miała, w Kuchni pofługowała, Kus 
rytarze umiśtała, naczynia umywałą » 
Chorym uffugowáfá, y inne pofiugi, Z 
dobrey woli, dla Miłości Pana! BOGA czy+ 
niła, przy rożnych ciała umartwieniachs 
ktore fobie dobrowolnie, bez refpektu 
na fiabość, y ná podefałe lata, zadawała, 
Gdy fobie iuż, czas nie zadługo 
nadchodzący » do Obłoczyń, zakładała; 
pokazało fię morowe powietrze w Lublie 
nie, ktore ią wielce zafmuciło, dla 
czego gorąco Pana BOGA prośiła, ażeby 
tę plagę uśmierzył, nieżycząc fobie na 
świat wyiechać, ktory niedawno opu- 
ščitá. Jednak, ta była wola BOSKA, 
že dla uchronienia fie niebefpieczeńftwa 
Życia, musiała z Zgromadzeniem wyie- 
chać, y w tym učiíku wnętrznym, te 
miała powierzchowną pociechę, že iáko 
podwá razy do(woich Dobr, przed po: 
dobnym niebe(pieczeň(twem, Zakonnice 
uwożiła , ták y ten trzeči raz; dô tých- 
že Dobr, iuż w Pofleffyi Syna będących, 
Życie Zákonnic, y (woię» uchránila.. 
Przyiął Pobożny Syn, kęchaną Matkę, 
y Zakonnice wfzyftkie, Klafztoru Swie- 
tego JOZEFA, doPodlodowá, z wielką 
chęcią y oświadczeniem, y z znáczna ná 
potrzeby wfzelkie expenią, oprocz kto 
rey, ile razy przyiechał, nawiedzać Ma- 
tke (woie, choynie ią z Zgromadzeniem 


codžieň traktował, y fam pokornie; do 
zbudowania, uffugował. W tych Dos 
brach» miefzkało Zgromádzenie, kilka 
Miesięcy, á ta Pobožná Dufzą, w wielkim 
pragnieniu, czekała Habitu Zakonnego, 
w ktory lubo y na cym mieyfcu, mogła» 
by była bydž obleczona, niechčialá ic» 
dnák, brać go w drodze, śle w Klśfztorze. 

Na tey ucieczce, przed powietrzem, 
była ftolowá Izba, zaftonami przegrodzo: 
na, ktorą fobie Zakonnice , zá Ghor do 
odprawiania Godžin Kościelnych; y 
za Kaplicę, do codżiennego fuchania_ 
Mfzy Swiętey, obraty, tam tedy Pobo. 
žna Pani, wiednym kąciku, miefzkała; 
y fypiśła, tam fię zaw(ze Nabożęńftwem, 
y czyraniem bawiła, tam Reżafice, Go- 
džinki, y Nabožne Pieśni, śpiewała.» 
tám w nocy po trzy razy witawaiąc 
zá każdym razem, dyfcyplinę, czyniła, 
tam kadžiel przędła, 4 te nići z pracy 
rąk fwoich, fprzedawizy,  Jałmużnę 
z nich, ná Ubogich obracała, y wiele 
innych pobożnych Uczyúkow, y przy- 
kładnych Aktow cżyniłó. 

Gdy iuż Pan BOG z Miłosierdzia 
fwoiego, ufpokoił Powietrze, powtťóči- 
ło fię (zczešliwie Zgromśdzenie; do Klá- 
fztoru fwoiego, 24 ce tá Swiątobliwau 
Dufzá, gorąco Pana BOGA wielbiła, má- 
iąc wielką pociechę, że iey dawne pra- 
gnienie, odbierze (ki ték, wprzyięciu 
Habitu Zakonnego, do ktorego od Wie- 
lebnych Matek, wlzyftkiemi głofami, by- 
ła przýietá. A żefobie życzyła. aby fię 
ten Akt prywatnie odprawił, złożono 
go, ná džieň powfzedni, ale to nie po- 
mogło, bo było $iła ludži Zacnych, y 
Godnych, ktorych fam BOG (prowádžiť, 
dla zbudowania z tak wietkiey Pánis y 
zácney Senatorki, albowiem przez po- 
korę, chciała fie Obłuczyć tym (pofobem, 
iakim fię obłuczą Konwieríkie, dla cze- 
go nie wyfzła do Kościoła, śle w fkro- 
mnym odžieniu (zarym , w Oratoryum; 
w kracie kleczátá. 

Wžistá tedy Habit Swięty; dnia 27: 
Czerwca, Roku Pańfkiego 1712 maiąg 
ná ten czs około lat piečdžiešiat piąci, 
y prosiła pokornie, żeby iey dano [mig 
MARYA EGIPGYAKA, wczym iey żą- 
daniu zadofyć uczyniono; przydawfzy 
iey Tytuł. od Świętego JANA Ghrzči: 
čiela. 

Záczelá 


W. M. Maryi Egipcýaki, ed. S. Fana Chržčíčiela Polki: 


Záczetá tedy,. z wielką Ducha go- 
rącośćią Nowicyat» y fpolobiła fig do 
wizytkiego, jakby: ktora z naymłod- 
fzych, zachowując obyczaje Nowicya- 
ckie, w Pofiufzeńftwie. -w Pokorze jw 
pilnowaniu. Aktow Nowicyáckich» y 
Chorowych, ile iey pózwolono, W 
pracach» y poflugách Kláfztornych, Z 
wielkim Całego Zgromadzenia przykłóe 
dem. Przeto po (kończonym. chwále- 
bnie, Roku Nowicyátu (wego, uczy- 
niła Swiętą Profeffyą w dżień Swiętych 
Apoftołow ; PIOTRA y PAWŁA, dnia 
29. Czerwca, Roku Pańlkiego, 1713. 
w rękach, Wielebney, Matki ANNY od 
Świętego BARTŁOMIEJA, Przeory(zy 
Konwentu, y tegoż dnia wżięła Welum, 
y koqfekracyą odprawiła, z czego nie- 
wymownie była kontentá, y wdżięczna 
Panu BOGU, zá tę łófkę, y Dobrodžiey- 
ftwo, y Zgromádzeniu Swietemu, za ich 
Miłość, ná ktorą fobie wielą fáfkámi, 
ý Dobroczynnosčiámi, ffufznie zarobiła. 
„s. A žejuž była w Cnotach. Świętych» 
zdawna dobrze ugruntowana, Przeto w 
Zakonnym życiu, tylka fię w nich bar» 
džiey codžiennie pomnážatá, Modlitwy 
wnętrznęy > Z wielką umyfłu y ferca Ap- 
plikacyą, wiernie pilnowała, ktorą fię też 
procz opifanych. czálow, we dnie, y w 
nocy zabawiał, wprawiwízy fię w te 
Czuyność, że do podžiwienia, bardzo 
mało lypiąła. Zkad pochodziło, że w je- 
dnoczeniu fię z Panem BOGIEM w uftá«» 
wiczney Obecnośći Jego chodżiła, 

W Miłości Pana BOGA, bardzo go» 
rąca była, ktorego ogniftym fercem, kos 
chała, y wfzelkiemi środkami, do ziedno» 
cienia fe zOblubieńcem (woim Panem 
JEZUSEM, ciągnęła; Mając zóś pełne 
ferce Bofkiey Miłośći, co fię. w nim 
we wnątrz zamykało,piorem má kartkach 
wyrazała, ktorych fię po iey śmierci; 
bardzo wiele w rożnych | Książkach 
znalazło, Aktámi Miłości Bofkiey Zás 
pilanych. Między temi, affektem heroi- 
cznym Pana BOGA prosiła, aby iey 
ferce przebił , firzála: Miłości {woieys 
iako. przerażił Serce, Swiętey Matki Nás 
fzey. TERESY. . 

Miłości wielkiey bliźniego , pełna 
byłś, tak ná šwiečie, iak y w Zákonie $ 
przeto gdy bytá iefzcze Swiecką, Sieroty; 
ubogich, w potrzebie obficie rátowáfá, 
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( iáko fię-wyżey powiedziało ) będąc zás 
w Domu Bożym.chorym Sioftrom chętnie 
„fiużyła, zochotą nawiedzała, bliż(zym 
śmierci, gorące Akty czytała. y przy 
nich bez uprzykrzenią $iedżiała, expe- 
ryéncya fwoią, ná affeksye. rożne , le- 
;czyła, Swiętemi. Zrožnych Relikwij 
Swietych: profzkami ratowała Powin- 
ności Kla(ztorne, gdy; widźiała należące 
do nich $ioftry, zabawne, 2 miłością Zá 
Anne. zaftępowśła, y tym podobne uczyń- 
s miłośći bližniégo, uftáwicznie. czy- 
„piła, J 

A že, naygruntowniey(zym Fuńdą- 
mentęm, życia Zakonnego, iet: Cnota 
Pofiulzeńftwa Świętego, wtym bárdzo 
była dolkonała, przeto nicz wóli (wo» 
iey» bez pozwolenia, choćby to była» 
rzecz naypobożnieyfza, nigdy nie czy- 
niła; ale wewfzyftkim woli Przełoney» 
była podległa, Dla wyprobowania w 
tey Gnočie , naznaczyła ią Przełożona 
zá Infirmárke, rozumieiąc że dla ftarośći» 
y fłabych sit, będżie fię z tego Urzędu 
Wypráízata, ale Sługa BOSKA „ z wiel- 
kim ge ukantentowániem przyięła, y Z 
wfzelaką pilnośćią ; ten Akt Poflulzeń- 
ftwś, pełniła. 

Ubaftwo ściśle we wfzyftkim zacho. 
wała, olobliwie w odžieniu, ktore {obie 
fama, łarała s. albo kiedy iey igły, lub 
niči niedoftawałe, (znurkami na węzeł i, 
kawałek do kawałka przywięzywała s 
co fię paśmierci jey. pokazało, albowiem 
Tunika Szkotowa , ktorey w Nalzym Zá 
konie; miáfto przewłoki płocienney zá- 
èy wálg, ználežiona była ná niey, wla- 
me węzełki powiązana, Weding ftanu 
fwego przelzłego, bárdzo fkromnie, 
wfzytkiego, zażywała, y znaczną Część 
Fortuny , z loba wniozfzy, niczego, fię 
do potrzeb; y wygody. (woiey niedos 
pominátá, ale, fię ze. wfzytkiego 40-- 
browelnie wyzuwízy, we wWízy-- 
tkim dofkonále. násládowáfá, Ubogiego 
GHRYSTUSA. y wielce fie, kiedy iey 
czego z potrzebnych rzeczy niedoftá-+ 
wálo, ciefzyłas 4 kiedy poftrzežono, y: 
fporządzono, co iey było potrzeba» 
wielce ztąd umártwioná bydá,y za rzecz 
wcale fobie nie potrzebną. udawała. 

Pôkora Wielebney Matki, była. 
bardzo głęboka, ktorá fie wniey, ze 
wfzytkich Aktow, cedžicnnie wydáwá- 
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da. Mája Zakonnice wžglad, na iey 
Dobrodźżieyftwa , ktore im ná Swiečies 
będąc świadczyła, na iey Książęce U- 
rodzenie, y Godność Senatorfką, w kto« 
rey do Zakońu wftąpiła, na látá pode. 
file, w ktorych na Służbę BOSKĄ, 
przyfzła, ná wfzytkie iey fprawy , dla 
ktorych, wfzelkiego poľzánowánia, gos 
dna była, nie Sioftrg według Zwyczá- 
ju śle ją Mátka nazywały, co ile rá- 
zy fie trafiło, bardzo tym záwftydzona 
y umartwióna była, profząc dla Miło- 
śći BOSKIEY, žeby iey ták nienázywás 
no; y mowiąc: Jam fp vitgodná vázy. 
wát» mie tylko Siofiya:- Uielebmosči Wá « 
Pych śle" z mayofiatnieyfa $łużebhica, ich 
Zgromádzenia. Widząc Przełożeni wiele 
ką w niey do Rządow Zgromadzenia 
fpolobność roftropność, y w Obferwan. 
cyi Zakonney dofkonałość, chčieli żeby 
była Przełeżoną obrana, czego też fo» 
bie, y fame Zakonnice zyczyły, o czym 
fie Wielebná ` Matką dowiedžiawízy, 
wízélkiemi fpofobami, y prožbámi uśil. 
memi, w to potráfifá , żeby iey nie © 
brano; przeto w tym, iey prożbom» 
dano fatysfakcyą , uwóśżśjąc, żeby z tey 
okolicznośći, była niezmiernie umar-- 
twiona. Niemogła też tego nigdy znieść 
ażeby co na pochwałę (wôie kiedy fly. 
fżała, prżeto kiedy“ fi co podobnego 
trafiło, zaraz twarzą o Żiemię; z głębos 
ką pokora padała, y kazdey -Sioftrze» » 
zawfze fie uniżśłA. i 

Umartwienia, y pokuty, wielkie 
czyniła, choćiaż w pedefzłych latach» 
y prawie uftáwiczných zdrowia fľábo- 
"ściach. Czefté, pofty; y  dý(cypliny 
"krwawe odpráwiátá , Włośiennice, y žes 
lazne pafki, nosiła, z wyćiągnionemi 
na krzyż rękami, długo fię modląc, fta- 
ła, álbo też na Ziemi Krzyżem leżała; 
na wyisčiu z Celi, álbo do niey po-- 
wroceńiu, pawiment całowała , Rekol- 
lekcye roczne, y w jeden džieň na ka- 
zdy Miesiąc, wiernie, y bardzo nabo- 
Znie obchodżiła, Winy w Refektarżu, 
przy całym Zgromadżeniu, ktorych nie 
byłą winna, cżołgaiąc fię po žiemi“ gos 
femi kolanámi, z Serdecżnym płaczem. 
wyznáwálá, maiąc na Szyi, powroz, ála 
bo łańcuch, 4 na głowie korone z Giere 
nia uplečiong. [Do czego wnętrzną pos 
kuta, tak wielka fie w niey wydawała, 


RYT 


že przez zab y- fkruchę, zagrzechy (Wos 
ie w Serdecznym płaczu , y łkaniu, co 


"dżień prawie» byłś widžiána. 


Cnotę cierpliwości, afobliwie kos 
chała; do ktorey też dla więkfzey zafiu- 
gi podawał iey P. Bog, rożne ďkažye 
ktore wefoło przyimowátá. Jeżli ią zaś 
kiedy iáká przygodą záímučilá, bárdzo 
fię przed P, Bogiem tego wftydżiła, y 


dego Maieftat BOSKI, łzami zálaná prze 


prafzała, uwazaiąc, co niewinność Jem 
go, dla czlowieka cierpiała. 
Nigdy ani wewnątrz, ani powierżcho- 


"wnie nieproznowátá, albowiem ieżeli 


co na Ofobnosći w Geli, (ktorą bardzo 
miłowała ) z Pofłufzenftwa robiła; to 


ślbo nabozne Pieśni, ktore fobie fama 
fkładała, ćlchym głofem , żeby nikomu 
nieprzefzkadać, śpiewała, álbo robiąć 


co w Zgmomadżeniu , zabawiała fię ro- 
Zmyslániem , lub też iskiego czytania. 


nábožnego, pilnie fuchała, 


Do Niżyświętfzego SAKRAMENTU 


"była wielce Nábožná, ktoremu wednie 


y w'nocy uftawicznie aflyftowáfá, co 


"bardžo tałemnie; żeby iey nikt niewi- 


dżiał czyniła » olobliwie gdy iuż Zro- 
zumiała., że wfzytkie Zakonnice» do 
zwyczaynego fpocznienia, były ulozo- 
ne: wten czas klęcząc ná długiey Ro. 
gomyslnošči, Serce (woie przed P. Bo: 
giem wylewátás | 

Wielkie Nabożeńftwa do Nayšwie- 
tízey Panny, codzień czyniła, na káže 
dy dżień Rezance Koronki , Godźinki, 
y infze Modlitwy, zgorącym Affektem 


"odprawiata, Wigilie do iey Świąt, ściśle 


pofzcząc, obferwowátá, do ktorych tež 
rożne mortifikacye, iako to na gołe 
žiemi albo na gołych delzczkich fpo- 
czynki czyniła, w Hábičie nierozbieri- 
iąc fię fypiata, Nogi Zakonnić całowae 
ła, we wlzytkim zaś Honer iey iles 
mogła promowowała , y ku niey do 
Nabożeńftwa zachęcała. 

Do Świętego Oyca Nafzegó J O. 
ZEFA, gorącym bardzo Nabožeňs 
ftwem pałał, y fako Ofobliwego Pá-, 
trona fwego (zanowalá, przeto przy 
rofporżądzeniu Fortuny -fwoiey, przed 
Profeffyą, z wielkiego ku tému S. Opie- 
konowi, Nabożeńftwa fwoiego, ten Fun- 
dufz uczyniła, zeby w każdą Srodę w 
Kościele Sioftr Nafzych Lubelfkich , 

pod 
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pod założeniem tego Świętego OYC A, 
Mízá.Swieta grana, o nim bywała, ná 
co trzy Tysiące pobożnie naznáczylá, 
ktore: Nabožeňítwo, wiernie fie po dźiś 
dzień odprawuie. Infzych także Swię- 
tych Patronow , y Patronki, ofobliwie 
Swieta Matkę Nafzą TERESĘ, w ofobli- 
wym pofzánowániu miała. y w Gnotách 
ich, naśladowała. Zgoła, ogolnie mo-- 
wiac we wízyftkich Cnotách, wfzelkie- 
mi. (pofobámis y uśilnością, do wyfokiey 
dofkonałości, przez całe życie fwoie 
ciągnęła. 

Miała też dotego, wielkie pragniee 
nie, wyniść pretko z tey docze(ności » 
aby mogła iak nayprędzey doftąpić, .wie. 


dzenia, umiłowanego Oblubieńca (wego. 


CHRYSTUSA: doktorego oglądania, 
przez gorące Akty , częfto wzdychałan. 
Jakoż wyffuchat Pan, żądania Sługi fwo- 
iey; albowiem na Niedžiel dwie przed 


śmiercią,” znacznie fiabieć poczęła , “fens, 
y Appetyt, w cále. utraciła, iednak choć: 
iey profzono, żeby fobie folge uczyniła, 
do Ghoru y na wlzyftkie infze Akty, 


poki mogła, chodżiłą, y żydia we wfzy» 
ftkim ipolnego,. pilnowała. - 

Dnią 23. Stycznia, ktory był. Ponie- 
działek, bardzofię żle na zdrowiu mieć 
poczęła, iednak ná zájutrz we Wtorek, 


w ktory „obchodzono Zákonne: Swięta, 


Świętego GYRYLLA, Kommunią Swiętą 


<wChorze z Zgromadzeniem S, przyjęła: 
sá że we Środę obchodżiła Septennę. do. 
„Świętego JOZEFA, z wielką pokorą, 0 


„Qycą Spowiednika prośiła, przed ktorym 


Z  f[erdeczną (kruchg, dożywotnią Spo- 
Wiedž uczýniwízy , Kommunikowala., 


«nabožnie. 
We Gzwartek zaprofzono do niey Pana 
„Doktorá, ktory ią Zá niepewną żyćia 
„olądził, iednak ile z niego było, ftarania 
‘y ratunku przyłożył, y niektore pre- 
fkrybował Medyka menta, ktorych mało 
'cozóży wała. - W Piątek; był dzień Swie+ 
tego PIOTRA Nolafka, ktory fic -iey zá 
"Patrona doftał: na Mieś$iąc, przeto fię wy- 
fpowiadaw(zy, juž bardzo faba- będąc, 
Kómmunią Świętą -w Chorze  iefzcze 
przyjęła” W Wigilią Nayświętlzey PAN- 
NY! Gromniczney , do Celi =W, "Mátki 
Przeoryl(zy © fwoiey mocy przyfzła, y 
ták ná przyiściu doniey, iako y ná odey- 
ściu od niey, według zwyezśju pržykle- 


kala. iednók co daléy, to bárdžiey fta- 
bieiąc, ná czás fię położyła, náczás śie- 
dżiała, Gdy iey Sioftry prosiły, żeby fiz 
ufpokojła, y nazajutrz to ieft wdžieň 
Nayswistízey PANNY, w Celi Kommu- 
uikowała; odpowiedziała: - Niegodnanza, 


„żeby Pan moy, do mnie przychodzi, ia przy 


fafce Jego , pojde [ama do Niego, y będę 
#á Procejfjyi, śle iuż dotego nieprzy (złą, 
bo ią ćięfzko przyćilnęła chorobą. y ták 
oftarniraz w Geli, w dżień. Nayświęt" 
{zey PANNY, Kommunią Świętą Zá 
Wiátyk przyięła„, Wieczor tego dnia, 
nawiedziła ią Przełożona, y zmowiwfzy 
z chorą rożne modlitwy, y Antyfone, 
Sub tuum preńdium, 2 inízemi zwyczaye 
némi, y Wodą święconą pokropiwfzy , 
ná Jutrznia odchodźiła, niektore Sioftry, 
przy. Ghorey Zaftáwiwízy, ktorey też 
„Chora pokornie y mile, zá ftárania oko- 
ło, Siebie. džiekowata, y Szkaplerz cálo« 
„wała Przed puł nocą rzuciła fię zna: 
cznie Chorey krew: gębą» co gdy: będące 
przy. niey Sioftry, poftrzegły,. dały. znać 
Wielebnęmu Qycu. Spowiędnikowi, kto» 
ry. do, niey. przyfzedfzy, widząc i3. W 
w. niebelpieczeftwie blilkim, pytał fie, 
ieżli- pragnie Spowiedži, y- Oleju Swię- 
tego ?: odpowiedżiała , profe > 9 prague 
bardze: y tak wylpowiédáwízy fię, 2 
wielkim Nabożeńftwem , Oley Swięty 
przyistá. Akty (kruchy, lubo iuż ffa- 
bym głofem, biiąc fię częfto w piersi obiee 
mó, rekámi, y eáľuige Pana JEŻUSA U. 
krzyżowanego; mowifá, potym nabożnie 
złożywfzy ręce, nayukochaňízemu Sye 
nowi, MICHA ŁOWI, błogoffawiła, y Pas 
nu BOGU polecała, 4 na znak Błogofia- 
wieńftwa; Krzyż wyrażiła, ktorym też 
y Zgromadzenie przežegnawízy, nic wię- 
cey ing nie mowiłś, áledoíkonále ftyfzas 
ła, bo ná Akty > ktore 'znią mowiono» 
znaki dźwała, gdy iey (póyżrzeć ná Sioftry 
kázano, mile fpoyzrała; gdy fie iey 
W. Matka Przeory(za (pýtala. Czy znaj 
to IVskmość; 9 wiek iže umieraf? ` glowa 
Znák dałas y weftchnefá, Po małym ufpo» 
koieniu ie, ftátá fie nagle wfzyftka bardzo 
czerwona , co że było znakiem gwałtow 
śmiertelnych, zaraz kom mendácy 3 dulzy 
nad nią czyniono, y powoli blednieiąc 
głowę ná prawe 'ramię nakłoniwfizy» 
Gromnicę Loretań(ką: w ręku trzymżiąc 
w gorących Aktach»' w posrod żałośnego 
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Zgromadzenia, bardzo lekko fkonála, y 
opinią Swiątobłiwośći nietylko u Zá- 
konic, śle, y u Świeckich Ofob, fawna, 
tmarła, dnia drugiego Lutego „ po puł 
mocy, godżiny w poł do trzečiey, Roku 
Pańfkiego 1727. Maiąc około lat śie- 
dmdżieśiąr, wieku (woiego;: Zyła Swigto- 
bliwie w Zákonie, iákožmy deftátecznie, 


ZzZYrwor 


2 tego iey krotko zebranego Życia wie 
dżieli, od Profeflyi uczynioney, lat pie- 
tnásčie, Miesięcy śiedm, y rydžieň, kto- 
re chwalebnie (koňczywízy do fzczę-» 
śliwey Wiecznośći , iako fię pobożnie 
wierzyć może, dostała fię po koronę 
obiecaney fprawiedliwym, nadgrody. 


NO: SS 493500 9850 


dać 1.0. W... O. „1 


Wielebney Siofiry EU FR O ZYNY od Piyfkich Swietych. 


MC. SWIĘTYCH, urodžitá fię 
VH w Wielkiey Polfzcze Ro- 
RA a RS tuPańfkiego 1673. z Szlá« 
POZNAME ZA chetnych y Pobożnych» 
ale w Fortune nie bardzo doftátnich Ro- 
džicow , ktorey fię według możności 
śwoiey, fiużąc po Wielkich [Domach » 
przyftoynie dorabiali, y według potrze» 
by: ftanu fwoiego, dofiużyli. " Urodze- 
nie tey Panienki, było bardzo Cudowne» 
albowiem Rodžice iey, * pôd przyśięgą» 
po wiele razy powtorzoną, zeználi, że 
fię Urodżiła, w Hábičie Męfkim, z kaptu- 
rem, y zfzerokiemi Rękawami, ktorey 
wyiąc z Hábitu, żadną miarą nie mogli» 
aż Rodzony Wuy iey, Wielebnych Oy- 
cow Bernardynow , Zakonu Swiętego 
FRANCISZKA; Habit ow ná dźiecięciu, 
rozerżnął , czyniąc Rodžicom nadżieię 
pewną, że y oni wielką pociechę, y BOG 
będźie miał ofobliwą z niey Chwalę, y 
že czafu (woiege, będżie w Zakonie, fu- 
gą BOSKĄ. Očiec iey zwał fię na świe- 
čie OPOROWSKI, ` ktory tež miał Syna 
w Nafzym Zakonie, zwał fię W. Očiec 
MATEUSZ, od Swietey EUFRO- 
ZYNY, ktory bywał na wielu Urzędach 
Náfzey Políkicy Prowincyi, y chwale- 
bnie żyiąc, umarł w Krakowie, w Kon- 
wenčie Swietego MICHAŁA, Roku Pań- 
fkiego 1737. móiąc lat wieku fwego 
$5. 4 Zakonney Profeífi z7.co fię przy- 
wodži, przez podaną okazyą. 
Wychowana tedy pobožnie ed Ro- 
dźicow , Panienka, wielce była Nabożna, 


w Kościele, z Młodości lat, uftáwicznie 
rada $iadała, od (połecznośći nie tylko 
obcych ludži, ále y domowych uciekał, 
jeść, y mowić z lúdžmi niechciała_, (kry- 
tých mieyfe ná Modlitwę (zukátá, choć 
w nayciężfze žimna y mrozy, do czego też 
fobie, Pobożną Panieńkę ledna dobrał; o 
co wlzytko,Matka ieyscięfzko ią ftrofowa- 
l4, y niemiłosiernie kśrała,ktorey ta od- 
ludność, bardzo fię w Gorce niepodobała. 
Gdy iuż przyfzła do latdalfzych, Du- 
chem Pana BOGA natchnięta, niezmiernie 
tydź Zakonmicą pragnęła , śle od Rodži- 
cow > wielkie przefzkody , y przečí-- 
wności miała, albowiem kiedy fię im zpra- 
gnieniem (woim odezwała, odpowiedżiał 
iey Očiec, Ja či pozwalam, źle či dopomoda 
koftem miemogę , Matka 245 żadby m (po- 
fobem, 'pozwolić iey do Zakonu» nie-- 
chciała, Przeto chcąc iey droge do tego 
zamyfłu zgromadzić, oddali Panienkę do 
Dworu , do [MCi Páni Kafztelanowey 
ROGOZINSKIEY, przy ktorey, z wiel- 
kim ukontentowániem Pobożney Váni; 
około trzech lat zoftawała, albowiem 
fkromność, čichošé, y pržyftovne we 
wfzyftkim Obyczaje Panienki, dziwnie 
fię Pani podobały, y w niey wielki aftekt 
fkarbiły. Máiac zás Panna, wielką obrzy- 
dliwośc. do wízyftkich fpraw, y zabaw 
światowych, 4 widząc že ią Pani ftroifá, 
prosiła iey, żeby iey pozwoliła chodżić 
w Szarżyźnie, czego jey nie pozwoliła, 
mowiąc: 7a w tey barwie, nosić Panny, Wit 
mogę. Lubo záš ná tey flužbie miała 
wízelákie opátrzenie, y dobre powodze- 
nie Pánieňká, iednak porozumiáwfzy, 
że ią 


w, Siostry Eufrozyny od WHEE SS- Polki: 


že ia Pani w Swiecki Stan dać myśliła, por 
ftanowiła fi: fpofobem fkrytym od niey 
oddalić, žeby iey do życia światowe- 
go nieniewoliła. Uważając zás rożne 
do Zakonu trudności, poftánowifá Puftel- 
nicze życie prowadżić, do czego fię przez 
Jat dwie (pofobiła „ y dla nierozeznania 
kamplexyi, twórz fobie obrzydliwo-- 
śćłami umyślnie fzpeciła , y ku Ognio- 
wi, albo ku Słońcu wyftawiałó. 

Tym. tedy umyfłem, juž po kilka razy» 
fzukać Pufty ni wychodżił, śle z boiażni, 
żeby iey nieználežiono, znowu fię má-- 
zad powracała, 
má, Z myślami pafowałś, przyfało iey nie 
tchnienie pifać do.Oycá, y oRodźtcielfkie 
Blogoffawieňftwo prosić, co tym fpofo- 
bem uczyniła, pilząc w te fowát. 7użem 
fobie kochamy Ojcze, obrała y upatrzyła 
táki Zakon, do ktorego koktu. y Pofagu., 
miętrzedd, zdczym niczego od, Ciebie niapo- 
trzebwię „ tylko żebyś wanie Pánu. BOGU da- 
vówać, g Conte. (woiey błogofławił, Taki 
lift odebrawfzy Očiec, zdžiwiť fie, y nie- 
mogł zrozumieć, gdžie táki Zákon, zná« 
łeść mogła, á Pánienká pifała to, inten- 
cyą, zoftania Puftelnicą. Poffawfzy pi- 
fanie da Qyca, dnia trzeciego Maia, 
oddawizy fię wízyfiká na Walą BOSKĄ , 
wylzła w nocy ze Dworu, w.dżień Zna+ 
leżienia CHRYSTUSOWEGO KRZYZA, 
Roku Pańfkiego. 1691. wfzyfttie fwoie 
rzeczy zoftawiw(zy > y iednę tylko páre 
fukiepek wtáľných iy kilka Złotych ná 
drogę wżiąwfzy. Wychodząc 245, ná 
zrozumienie Woli BOSKIEY, dokąd ią 
chcę prowadzić, Oczy zamknęła» y ná 
ktory trafi gościniec, tym iść poftano- 
wiła, Szła tedy w nocy drogą, po chwa- 
ftach, cićrniach, btotách,y wodach, nie- 
wiedząc wcále, dokąd ią przyprowádži, 
y całą owe noc, w wielkim ná myslach 
uciśnieniu, dokąd zaydžie, ftráwitá. Ná 
de dniem, trafiła ná Przedmieście Poznańe 
fkie, do kąd przyfzedfzy, prositá Páná 
BOGA, žeby iey opatrzył, takiego czło. 
wieka, ktoremu by fię mogła zwierzyć 
fwego zamy fu, y w nim, pomoc odebrać, 
Chodząc tedy, porożnych domoftwśch» y 
profząc o krotkie (ktonienie, nigdžie nie 
była przyięta, aż idąc dałey. przyízľá 
do ubogiey Ghałupki, przed ktorą šiedžiať 
Człowiek fędżiwy, y ná ušilna prožbe, 
przyjął ią, Temu tedy Pobožna Panna, 


Gdy fię tak w.fobię, (a=. 
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zwierzyła fię (woiey inteneyiy oddaw(zy 
pieniądze ktore miała przy lobie» prosiła 
go, pod fękretem. żeby iey kupił Mádze- 
lonu fzárego, y Męfki Hábi utzyć kazał, 
do ktorego. fama fobie Kaptur ufzyłą. 
Gdy iuż to trzy mátá, prošila tegoż Czio- 
więka, żeby iey gdžie Pufzczą opatrzył. 
y mieyfce przygotował; ktory o mile od 
Foznania, w fuchym lesie, w (amey. gę- 
ftwinie, wyftawił iey z, Chruftu miefzką- 
nie, gałężiami choyny. przykryte, łofzko 
też y ftolik, z żiemi wykopány, por23» 
dżił, y zamknięcie z Dranię opótrzył. 

Maiąc ták (porzadzone mieyfcę ná 
Pufzezy » oftrzypízy lobie: Głowę, wżięła 
Puftelnicze odžienie, 4 (woię zdżiąwfzy, 
oddała owemu Człowiekowi, y te z nim 
fekrerną umowę uczyniła, žeby iey co 
dwie Niedžieli bułkę. Chleba przynosił, 
y iaką robote, žeby mu ow. Ghleb odra- 
biała, czego obietnicę odebrawizy, (zczę» 
śliwie fię ná Puftyni. zamknęła, ná ktorey, 
od šwiátá oddalona, wiecznie Pánu BO» 
GU ffużyć , przyrzektá. 

Gdy fię to dżiało, pomieniona Jm$ć 
Páni Kafztelinowa, niewiedząc gdżie fię 
Fánná podżiała, 4 rozumieiąc že do.Ro- 
dźicow pofzła, wyfłała do Oycá, dźiąę 
znać, żę zdomu iey, Gorka.iego. Znie. 
knęła. Zatrwožomy y fturbowśny Očiec, 
rożnie.fię pytaiąc, niemogł fię nigdžie 9 
kochaney Gorce dopytić, przeto przyie- 
chawfzy do Poznania, otrąbić kazał, ie. 
áliby kto o Pánience, dobrze qdśiebię 
opiľaney. nie wiedźiał. Ná ten Publiczny 
ogłos, odezwał (ie ow.Gzłowiek, że 
przed kilką dniami. przyfzłą do.niego . 
pewna Panna, y.przebrawfzy fie zá (pos 
rządzeniem iego, . w. Puftelnicze Sukienki, 
do fuchego Lalu, przez niego; (iáko go 
usilnie o to prosiła, záprowádzona była. 
Tą powieścią rozwefelony Očiec, maiąc 
niejaką pewność, že to Corka iego bydź. 
miała, kázať fię ná to mieyfce Pulzczy pra: 
wódźić. Bołąc fię iednak, żeby go. žal 
sbyteczny , albo pálya do jakiego impe- 
tu y przypadku mieprzywiodła, wźiął 
zloba, dwoch WW. Oycow Frańcilzką= 
now, zktorých ieden, zwał (ie z Prze: 
2wiíká PRZYBOROWSKI, 4 drugi PU- 
ZANSKI, Brat iey Gioteczny Rodzony, 
Skoro w leśie ftaneli, niechcąc nagle na 
Pánienke naftąpić , naprzod wyfłali owce 
go Człowieka przęd fotę żeby pierwey 
| ag iey 
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do jey Puftelnicy kołatał. Co gdy długo 
czy nił, poznawaiąc Duchem BOSKIM, że 
to była zdrada, “ nie odzywała fie Pá- 
nienká, ale gdy iey powiedżiał, że odcho- 
dząc w dállza drogę, przyniofł iey bułkę 
"Chleba , na przyfzłe dwie Niedżieli , o- 
zworzyła > za ktorego weýščiem , wpadł 
Očiec, Z pomieniońemi Oycámi, 4 oná to 
widząc. padła twarzą o żiemię, niechcąc 
widźiec Oycá, ktorego edftąpiła ná žie- 
mi, żeby tego ktorego lobie w Niebie 
obrała, (pofobniey widźieć mogła. Ták 
tedy na žiemi twarzą leżącą, wizyftek 
zalany łzami Očiec, podnosi, śle zemdlo- 
ny, podnieść, opierAiącey fie Mężnie Gor. 
ki, niemože, ktora fig Oycowíkich Nog 
ushwyciwfzy, rzekła odważnie: Wole, 
że trupem wocxách twoich Oycow/kich Rá- 
ng > nišeli to miejfce opufícze. Ná ktore 
ftowa; kiedy Očiec wcale zániemiať, 
rzekli przytomni WW. Oycowie Frán- 
cifzkani: Jeżeli omrzeć pragwief, z veku 
Ozcov/kich , Mieuczymi tego Miłość Oyco- 
w/kń, ńle ty upormie przy intencyć żwoicy 
fioiec, miebedź przyczyna śmierci Oycá 
twoiego, J podé ZÁ wola iego, á om ci, da 
ná wola, do ktorego zechcek Zakonu, w kto- 
rym do fłażenia Pánu BOGU , bźdżief mieć 
Bodza, którego młode lata twoie wyčiacá- 
ie iefcze po Tobie, tu zás fama [oba rza- 
dtid, ifege nie możef, 4 tyle Siły niemaf, 
żebyś famá ná tey Pufczy zofláloc, mogła» 
fig dex Wodza, oprzeć Podufczniom Ká- 
tań(kine, ktore di ię bedo nóprzykrzać. 
Na tę uczynioną refexyą, iefzcze u 
Nog Oyýcowíkich leżąc, odpowiedżia- 
ła Corkás Nigdybym ia má tym mieyfca 
wietyła, gdyby mi byli miebronili Rodśice , 
wfapić do Zakonu $. do ktorego naywiękfe 
©podobanie miałam, w Zgromadzeniu Po- 
snańfkim Karmelitanek Bofych, wiedzac 
ách sčiffe oddalenie od: Swiata, y ma O- 
pómośći wieczne  zamkwięcie, Ale jeźli 
wię ztad Odiec moy do Klaftoru Po-- 
zńań/kitgo Karmelitanek, Boffycb » profo 
odprowadźi, gotowam to mieyfee opuścić, 
będąc pewna, že j tam, rowna Pufczę 
mieć będę, Co gdy uczynić Očiec de- 
klárowat, ucałowawfzy Ziemię owey 
fwoiey Puftyni > profto do Klafztoru 
Sionti Nafzych,: według dawnego prá- 


gnienia fwoiego; odpťowádzoná" byla», 


w džieň rę, Maia, tydżień tylko prze- 
'miefzkawlzy na Pufzcży, 6 iedney bułce 


ZYwoT 


Ghlebá , ktoréy ielzcze połowę, ná dru- 
gi tydżień miała. 

Jak tylko z nią Očiec, ftanął przed 
kołem, y Fortą Klalztorną nigdžie nos 
gą ftąpić niechciała, pokiby w przod 
WW. Matek nieobźczyła, ktorych ni-. 
gdy nieznała , tylko zludzkiey powie- 
šči, o ich żyćia oftrości, bardzo je mi- 
łowałó y do Forty zadzwoniwfzy o 
Wielebną Mátke Przeoryfzę, ( ktorą ná 
ten cias była, Wielebna Macka Náfza 
AGNIESZKA od Pana JEZUSA Bá- 
ranka ) z głęboką pokorą, prosilá. A 
gdy Wielebna Matka Przeoryfza, przy- 
fzła do niey do koła, y kto iey po-- 
trzebował (pytała, niewiadoma Panną 
żwyczaiu , rozmowy przez koło » nic 
nie odpowiadała, tylko płacząc Serde- 
cznie łkśła, co widżąc Ociec, odpowie- 
dżiał zá Corkę, y uczynił relacyą, zkąd, 
y dl czego ią przyprowadźił, co fy- 
fząc Wielebna Matka Przeoryfzá » do 
kraty ich prosiła y opowiedźiawfzy 
Zgromadzeniu; co od Oyca Panny fy- 
fzatá, ze wfzytkiemi Żakońnicami» do 
niey wyfzła.  Obźszywfzy Zakonnice 
Welámi zafłonione» Panienka, padła, 
Krzyżem przed kratą y zalana łzami 
Miłosierdzia prośiła, żeby ią do (pote- 
cznośći (woiey przyięły, potym ims 
Gałego Zyčia fwego fukceflow, rze- 
telną czyniła relacyą; ktorą wzrufzone 
Matki, wyprawiwfzy iey Oycá od kra- 
ty, zoftać fię Panience kazały, y zwiel- 
ką ciekawością co daley mowić będźie 
fuchały. Z mowy tedy y ułożenia, iak 
ANIOŁ od BOGA zeffany , wlzýrkim.a 


fig WW. Matkom podobała, niemhiey 


z Ducha, którego w niey, bardzo gò- 
rącego widżiały, y ták zniolzízy fię w 
zalemnie z (oba, przyiąc tą zapewhtw» 
obiecały, 4 tym czafem , mieyfca iey 
przed kołem pozwoliły. s 

W ten zaraz dżień ku wieczorowi, 
dopuścił na nie Fan, nieznośne utrapie« 
nie, álbówiém fię cięfzko rofchorowátá 
na ofpę, ktora fie potym, ták bardzo 
na nie wyfypała, że iako [ob drugi; 
ód (top do głowy, w ropie z kroft cie- 
kącey leżała, niemal przez całe trzy 
Miešiace s co ią nie tik trapilo, iako 
wielka boiaźń, żeby “iey od Zakonu 
nieodrzucono: jakoż niektore Zakonnice, 
miała fobie pótym przećiwne, ktore fie 

i obáwiá- 


W. Siofry Eufrozyny od #ffyjtkich $$. Poli. 


obawiaiąc w niey iakiegó niezdrowiá, 
w przyięćiu iey trudność pokazowały. 
Ale Bog, ktory ią fobie wybrał, iako 
Ocieć Miłosierny, wfzytko ułatwił, że 
zupełnie ozdrowiawfzy; wfzytkiemi 
głofami, na probe była przypulżczona: 
ktorą-odprawiwfzy , Habit S. z wiel-- 
kim dufzy ukontentowaniem przyjęła.» 
dnia g. Września, Roku Pańfkiego 1691. 
y otżymała Imię, EUFROZYNA od 
Wfzyftkich SWIĘTYCH. 

Wyrażić doíkonále niemożna, z ia- 
ką Ducha gorącośćią, fiużyć Panu BOGU 
zaczęła. jak pilnie fię do Bogomyślno- 
šdi, y życia Oftrošči, fpofobiła, iaką ð- 
chotę do wlzyftkich prac y úftug domo- 
wych pokazowała, ziaką pokorą, (tro- 
fowánia y pokuty, ktoremi ią rozmaicie 
probowano, wefoło przyimowała. Sá- 
má 245 we wízyftkim, ták fie martwilá, 
že fię bardźiey martwa, niz umártwioná 
zdała: nigdy ná żadney Zakonnicy twarż» 
wolno ńiefpoyrzała, bardzo mało, chye 
ba zá pozwoleniem y Z potrzeby mowiłś, 
nigdy otym mowić, albo fyfzeć nie-- 
chciała, co fie dżieię naświecie, co iey 
Pofiulzeńftwo kazało, wiernie, choćby 


też co naytrudnieyfzego, czyniłą, rzadko 
kiedy (ypiátá, wiecey nocy ná Modlitwie 
trawiła, mało bardzo iadała, kiedy ią 
w czym obwiniono, nigdy fi: niewy- 
móawiała, dożadney rzeczy, áffektu, y 
fkłonnośći nie miała, zgoła we wfzyft- 
kich Gnotach, iednym przykładem. y 


zbudowaniem była, Ktorey wierność 
w ufiugach (woich, ofotliwą Opatrzno- 
nośćią, Pan BOG nadgrodżił, albowiem 
wżrufzył (erca, niektorych Dobrodżie- 
jow, že fię iey naPofag złożyli, ktoré. 
go fię trzy Tysiące zebrało. Ták tedy 
fkończywfzy chwalebnie Rok Nowy-- 
cyatu (woiego, uczyniła Profeffyą Ro- 
ku Pańfkiego 1692. dnia 8. Września, y 


w wielkiey na potym dofkonałości, żyła 


w naymnieyfzym punkcie, Ducha Nowi- 
cyackiego, y chwalebnych zwyczaiow, 
nieodftępuiąc. : 

Lubo záš wfzelákich Cnôt, ) ktore. 
by długo opifować potrzeba, ) była ży- 
wym Obrazem, nayofobliwiey, iednak 
cierpliwością jaśniała, ktorá fię w čie-- 
fzkich przez kilka lat chorobach, y bo- 
leśćiach prawie do zniesienia niepodo- 
bnych, wniey iawnie wydawała, ták 
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dalece; że ad nich, wfzyftka iako śmierć 
wyfchła, iednak ná wfzyftkie Akty (pol- 
ne chodźiła, y we wfzyftkim śćifiość Zá. 
konney Oblerwśncyi, pilnie y wiernie 
zachowała 

Chorobá iey, było niezwyczayne 
wzdęcie żywora, ktory fię wzniofi iák 
Gura, abył twardy iak kamień, czego 
było okázya, że bądąc Zákryftyánka, (pa- 
dia, zkąd od tego cząlu aż do smierči„nie- 
znośne Męki, y boleści, w żywocie 
czuła, y cierpiał, ktore ią $mierći ná- 
bawiły, albowiem , nie było podobnego 
fpofobu, ktorymby iey nieratowáno: śle 
iey nic mepomagało. Przeto widząc fię 
bydź nieuleczóną, wfzyftká fię do Pana 
BOGA obróciła, y wfzelkie doczelne od- 
rzuciwfzy ftarania, o tofie (zczegulnie 
ftarała, żeby fię z Oblubieńcem (woim, 
Panem JEZUSEM, iáko nayprędzey zie- 
dnoczyła , co przez uftawiczne Akty 
Cnot,» Spowiedži, y Kommunie Swieté, 
częfto czynifá, | 

Dla iey więkfzćy zaffugi, dopuścił 
też ná nie Pan, żeo tey iey Chorobie, ro- 
žne zdania dawano, y zá oczarowaną 
fadzono ; albowiem, tak fię ftała cięfzką, 
żekiedy ią z łofżka, przemiesé było 
potrzeba, ledwie ią cztery Sioftry mogły 
udźwignąć, co flyfzac Sługa CHRYSTU- 
SOWA, w duchu fie cielzyła, y čierpli- 
wie. te, y tym podobne zdania infzych 
znosiła, wiedząc że te dolegliwości, dľa 
wyprobowśnia iey, ręką BOSKA do- 
puściła. "SONS A ł 
|. Gdy ią záš co džieň bárdžiey, ta bo: 
leľná , y trudna do zniesienia áffekcya » 
przyćifkała dó foížka, po uczynioney 
Spowiedži Generalney, w rękach Wie- 
lebney. Matki Przęoryfzey, odnowiła 
Profeffyą, y SAKRAMENTA SS. z wiel- 
ką fkruchą, y, Nabożeńftwem, przyięła: y 
rá siłach co raz znaczniey ufłaiąc, trze- 
čiego dnia» iefzcze Spowiedź, y Przenay- 
święt(zą KOMMUNIĄ powtorzył, go- 
tuiącfię, przez uftawiczne Akty, ná. 
oftatnią zeyśćia,, fwego godźinę 3 
ktora ią w środ od wieczorá, tegoż dnia 
fzczęśliwie potkała. Albowiem wfzyftká 
fobie aż do wyiśćia Ducha przytomna, 
w wielkich do Pana BOGA Aktách miło- 
Sči, konáč zaczęła, y ná Krucyfix w po- 
środ Infirmáryi ftolący, oczy obro- 
eiwfzy, z ktorych iey łzy ferdeczne > 
i jáko 
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dáko perły: drogie padały, ( czegom fam 
oezywiftym był świadkiem ) Swiątobli- 
wie fkonała.. Roku Pańfkiego 171%. 
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dnia dwudžieftego šiodmegoLipcá j má- 
dąc lat wieku (wego Czterdźieśći y ie- 
den, á Zakonney Profeffyi 22. 


„a dc eż c małą» 


Wielebney Siofry AGNIES ZK], od Nawiedzenia Nás: ` 
swipe PANNY. Polki. 


Telebna Sioftra AGNIESZKA, 
od Nawiedzenia. Nayświęt- 
{zey Panny MARYI, urodżi- 
JA ła figę w Wojewedztwie No- 
da URŻK4 wogrodzkim, — z Rodzicow 
Szlácheckiey Kondycyiż Očiec iey zwał 
fie TEODOR Mikulicz, ktory byt Ru- 
fkiey Religij, Matka zás iey, z domu fwe- 
go, była CHRYSTYNA Kámienická, y 
żyła w błędżie obmierzłego odízczepieň- 
ftwá Schizmátyckiego, w ktorym też, y 
Coreczke mieć chciała, śle w kilka lat, 
oddana będąc. na Gwiczenie do Wiele- 
bnych Ich Mčiow Panien BENEDYKTY- 
NEK. Kláfztoru Nieświefkiego » trzy 
lata tám przebywízy » odftąpiw(zy błędu 
Schizmatyckiegô, 24 łafką y oświece-- 
„biem BOSKIM, Wiarę Świętą Katolicką 
publicznie, wyznała y przyięła. Aże 
w Klafztorze będąc, chorowała na Fre- 
bre, ktorá ią przez dwanaście Niedżiel 
trzy mátá, wżięli ia Rodžicc, dla porá- 
towánia zdrowia do Domu , gdžie wi- 
dząc Matka, że wfzyftka była w Nábo- 
žeňítwách, y według Reguł Wiary 5. 
Katolickiey, pobožnie, życie prowá-- 
dżiła, y brzydzącfię fchizmatykami, do 
ich Cerkwi chodżić niechciałą, Mięla w 
Soboty nie jadała» śle pofty według po- 
fanowienia Kościoła Swierego Kátoli- 
ckiego obchodżiła džiwnie Corkę prze- 
śladowała, y wlzelkiego przykładała fta- 
rania, żeby ią od Wiśry. S. iakim (pa- 
jobem, odwieść mogła, w czym že ftátku 
Pánieňíkiego w pobożney Coreczce., 
złamać nie mogła, nietylko iey fiowa- 
mi przykremi dokuczała; ale ią też pra- 
wie co džieň niemiłosiernie biła, co dłu- 
go dla Wiary Swiętey, niewinna Pánien- 
ká cierpiała; ktorey wierność podobátá 
fie. BOGU, dopuścił bowiem śmierć ná 
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Matke, ktora w uporze Schizmatyckime 
umarła, 

Po śmierći Mátki; Nayprzewiele- 
bnieyfza JMG Panna XIENI Nieświefka, 
z Domu Xiežna RADZIWILOWA, wžie- 
ła ią znowu, do Klá(ztoru, iáko Przełożo- 
ná, y Fundátorká mieyfca, gdźie przez 
pu? czwarta lata, Pobožná Panienkam 
miefzkała s ale że dla niebefpieczeńftwa, 
od Mofkiewfkiey inkurlyi, pomienione 
Wielebne Matki wyiechały do Gdań (ka, 


„odebrał ią Rodžič do Siebie, ktory fię po 


śmierci Matki, Nafzey AGNIESZKI, 
powtornie był ożenił. 

Niedługo potym» Oycá iey w nicwo- 
lą Nieprzyiściel poimał, 4 Panna zoftała 
przy Macofze, ktora w krotce owdowią: 
wizy, óddałą Panieńkę, do Krewnych, 4 
ci zalecili ią, do JMči Pani KOWNA- 


GKIEY, milá tylko od Grodna. Bardzo 


fig iey flużba tego świata nie podobałan» 
ktora od młodości, flužyč Panu BOGU, 
wielce pragnęła, y iakoby pozyfkać mo- 
gła dufzę (woie, uftawicznie myśliła, 


„ale dotego fpofobu; y pomocy niemia- 


14, bo kiedy .kréwnyeh fwoich prosiła; 
żeby ią oddali do ktorego Zakonu, żadną 
miarą, (kłonić fię dotego. niechcieli, 


„przekładaląc , że były czafy niebefpie- 


czne, y polagu gotowego niemieli, bez 
ktorego by iey, do żadnego Zakonu, nie» 


„prZyieli.. Nieznayduiąc tedy Przyiáčielá 


żadnego ,. ftraćiwfzy wlzelaką mádžieie 
w Krewnych (woich, nikomu nic, śni 
Páni (woiey nie wf(pominaiąc , tak (obie 
poftapits. 

Prositá iednego Bednárza, ktory miał 
znalomość w Grodnie z Krawcem, mie» 
fzkálacym blifko Klafztóru WW. Oycow 
Bernardynow, żeby jey. kazał fekretnie 
zrobić Zupan, na co pieniądze dała, y 

y temuż 
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y temuż Bednarzowi,. żeby: trzymał: fe- 
kret , (owićie nagrodźiła, A odprawie 
wizy fię od Pani, famá przyfzła do Gro- 
- dna + y,zamyf (woy Panu BOGU pole- 
ćiwlzy;. przebrała fię po, Melkus y.ták 
przebrana, wżięła Grodową Atteftacyą, 
iako fię ná obchody Miey (c Swiętych wy- 
prawuie, y ná pobożne ich náwiedžiny> 
wychodzi. Wžiawízy te Atteftácyg.nay. 
pierwey fig do Zurowic. udała. gdźie 
oddawfzy fię. pod Opickę Nayświętlzey 
PANNY, wžietá ią (obie 24 Przewodni- 
czkę, we wfzelakichniebefpieczeńftwach, 
ktore fig trafiają po:drogachs poddaiąc fie 
wlzyftką Woli tego, ktorego ná ręku 
piafłowała. Świętego też JOZEFA, zá 
Stroża Gzyftości, fobie obrała, prolząc» 
żeby: nią do upopobania fwego, rządźili. 
Z ZUROWIC, nawiedżiła Gore Swietego 
KRZYŻA, przy ktorey WW. Oycowie 
Benedyktyni rezyduią , potym pofzła ná 
Pufzczą Świętey KATARZYNY, y do 
Świętey ANNY, do- Mstowá ; do Gidel» 
do Częftochowy» 4 náoftátek, doKalwáryl. 
A že będąc. na Gorze Swiętego KRZYZA, 
radziła fe iežli bez, Nauki, może bydź 
do Zákonu przylętas, 4 powiedżiano ieys 
( wopinij. że była Męfzczyzną) jeżeli 
chcef lydź Zákonníkiem. do Choru, ta [ie 
irzebź wczyć, y MÁŠ dofyć czófu bas. Młody, 
ieżeli zńś chcef w profločie fłażyć Pánu BO- 
GU; záBrátá, totrzchá Zálecenia, Á że 
powiedśf, iže Ciętu nikt nie zriá, to musik 
gdźie, dla zalecenia pofłażyć, bo dig bez mies 
80, nie przyima de żadnego Kiaftoru, 
INA ktorą radę zezwoliwízy, (złą do Lu» 
blina , gdźle fię iey-w pewnym Kłafzto- 
rey do Zákryftyi, fužbá trafiła, w kto- 
rym pilnuiąc powinnošči Kościelne, 
razem figy uczyła; y do Mfzy S. fugi- 
wał, Skoňczywízy zás Rok tey ftużby 
w tymże Klafztorze, prošitá o zalecenie 
do Zakonu Nalzego, ktore lubo iey dano, 
śle u WW.Oycow Nafzych, bez świades 
ćtwą o Urodzeniu, y Rodžicach, nic, 
wcale nie pomogło.  Odniożfzy taką true 
dność, turbowátá fię wielce, gdźieby mo- 
„ gła, znaleść Swiadectwo, zá ktorym mo- 
głaby zamyfłu (wego doftąpić, Alić oto, 
będąc na Odpuście w Nafzym Kościele, 
w džieň Nayświęt(zey PANNY SZKA- 
PI ERNEY, | obáczytá niejakiego Szlá-- 
chčica, zwátfie z przezwifka Kuroczy- 
ski, ktory znał iey Rodžicow y Bratá, 
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Rodzonego » do ktorego bardzo była po! 
dobna, ktorego uśilnie. prosiła, żeby iey 
Swiádečtwo dać raczył, ktory iako Sąsiad 
bliíki, y Rodzicow dobrze znaiący, ros 
zumieiąc že byt Syn, dat.fufzne teftimo' 
nium, ktore y fumnieniem pótwierdźił. 

Kiedy fię iey pytali Wielebni. Oyce+ 
wie; © Imię y Przezwilko, powiedźżiała, 
zowię fie Piotr. Mikulicz, y tak widząc. (pos 
fobność, y gorące pragnienie; odefiali 
ią pod tym Imieniem. pod ktorym.rozu+ 
mieli ią bydź Męfzczyzną, zLublina.da 
Krakowa , do. Nafzego. Nowicyśtu. Ro: 
ku Pańfkiego ióóg. około podniesienia 
Krzyża Swietego, A żęten Piotr do-- 
mniemany, był: dopiero, w Roku 19.14 
prosit fię na ftan Bráči Donatow, ktory 
potrzebuie lat wiekízych, więc go tym 
czafem na Ohláty przyisto, á dyfpenly 
w latach czekać z Rzymu kazana, y tak 
oczekiwaiąc pozwolenia, na wfzyftkię 
Nowicyáckie cwiczenia, z innemi Brás 
čia chodžiť. . Tak fię záš poiętnym, doe 
wcipnym, y fpolobnym do wfzyfikiego; 
pokazał, ( umiał bowiem po łacinie dobrze 
mowić, y pilać, y; przenikát wfžyftkie 
Zakonne Ceremonie ,) że go Oycowie, 
myśleli obrocić do Choru, ale on pokáa 
zuiąc fię bydź niegodnym Stanu Wyýžíze- 
go, prosiť fię nieodmiennie. żeby mię-- 
dzy, Braci pracowitych byť poczytany. 
Applikowáno go tedy, do prac: powierze 
chownych „ do gotowánia w kuchni, do 
pieczenią Chleba, y do w/zelkich infzych 
p fug Kląfztornych, czemu wfzyftkiemu 
z wielkim ochędoftwęm, yi wyśmienito» 
sčia dość czynił, co było wielkim pos 
džiwieniem, „2e tak Młody wyroftek, 
mogł ták wielkiey pracy wýdoľád. Miał 
tež wielką ochotę do prania Ghuft, tak 
Kościelnych, iak y Kláťztornych co 
bardzo czyfto, y wyśmienicie czynił. 
Co zás do Ducha należało, z wielką pile 
nośćią odprawował , ná Modlitwie , y 
dyfcyplinách bywał, w.nocy na Jutrznią 
dzwonił, umartwienia , y innych zwy” 
czájow. Zakonnych przeftrzegał, bardzą 
mało: co, y to nigdy nie rozbieraiąc fie 
fypiał, w oczach też, w mowie, y we 
wfzyftkim powierzchownym Ułóżeniu, 
niewypowiedžianie był (kromny, 

Gdy fuż w tych Gwiczeniach; przez 
trzy ćwierci Roku zofławał, przyfzła 
dyfpenfa, žeby nie czekśiąę lat, mniemány 
Piotr 
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Piotr, był przyiety do Habitu, zaczymus 
gdy muinż miátio dawać Habit Swiętys 
dał Pan BOG znak podobieńftwa, że ow 
Piotr był PETRONELL A, oco tez od 
Oycow (pytana, z wielkim żalem, że ią 
Pan objawił, pzyznała fics á kiedy icy 
pytano, dla czego będąc Białogłową, ná 
zaki fię Stan odważałą, z wielkim płaczem 
odpowiedźżiała : SXfaťam, że Swięta EU- 
FROZYNA, Coská PAFNPCTPSZ4A w d- 
lexandryi , ukrywfy płeć  y Wyfokiego Uro- 
dzenia kondycya, pod imieniem SMARA- 
GDA; między owemi pierwfemi Pafielni- 
kami; przez lat trzydźieśći J ośm, fame- 
mi tylko Pańu BOGP wiádoma, Swiato-- 
bliwie z od nikogo niepoznńna, Áže do śmiere 
či żyłą, 7 ief Wielka Swięto: więc też Przyj- 
kładem iey, chciałam fłużać Pánu BOGV, 
dufe moig pozyfkać > (podLiewkiac fig przy 
więkfym zwycięfiwie, więkkey zófługi, 4 
potym nágrody od BOGA, 

Wiedząc tedy Nasi Oy cowie, dofkó- 
nale kto była, wyprawili ią potálemnie, 
y oddáli ią w ftaranie; jedney Pobožneý 
Pani, ktora przebrawfży ią w Panieńfkie 
Sukieňki , trzymała ią z wielkim Miłości 
oświadczeniem u siebie, 4 widząc we 


wfzelakich iey obyczajach, pełność Dur 


cha Bożego; y wielkie umartwieniaw 
wielce ią fobie poważała. 

Pod te czafy, fporządził Pan, na 
pociechę fugi (woiey; że W. O. N. FI- 
LIP od TROYCY Przenayświętlzey; 
Kongregacyi Nafzey Generał , przyie- 
chał do Krakowa, około Nawiedzenia 
Nayswietízey Pánny, pod ktorego Pro- 
tekcyą, oddała fie nabozná Petronella», 
ktorey wyfluchawfzy , y dô fluženia. 
w Zakonie Nafzym Panu BOGU, go- 
rące pragnienie wyrozumiawfzy, obie- 
cał iey mieyfce; międży Sioftrami, kön» 
wier(kiemi, u WW, Matek Klafztoru 
Swiętego M ARGINA, 

Przyfzedfzy do Kraty, iako Mądry y 
bardzo dyfkretny Przełożony, począł o 
tym z Zgromadzeniem traktować, Z4-» 
chwałaiąc gotącość Ducha, Petronelli, y 
daiąc wielkie zalecenia, a do tego przy- 
wodząc ważne racye, ofobliwie dźalekóść 
mieyfca, z ktorego tu, doftatá fię, żeby 
dulze (woię od Krewnych óddalońa, pre- 
dżey mogła pozyfkać, y fużyć P. BOGU. 
Z początku Wielebne Mátki, miały wiel- 
ką przećiwność, ale zdaiącfię na zdanie 
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y Wolą, Przełożonego, przyięły ią > má 
Konwičríka, ktorą to iuż za Kráta, wie 
dząc Wielebny Ociec Nafz GENERAL, 
dawał iey Oycowíkie błogoffawińftwo 
y rżekł: Swięta ANGEL A, v. BUGENIA4, 
Swigtá EVPROZTNA, tym (pofobem powo- 
fane były od Pawa BOGA, któregoś y ty 
zńzyć pofłanowiła, ty mak bydž cźwarta, 
w liczbie tak Wielkich Świętych, Ktore 
ták dźiwnie, de Zycie Zakonnego, Bog 
doprowadźił. Jakoż zaraz z początku, 
tak gorąco fľužyč Panu poczeła, że fię 
nie tylko oczom Bofkim, (czego były 
jawne dowody) ale y wfzytkim Wie: 
lebnym Matkom podobała, ktore Ghwa: 
lily Pana BOGA » iże Zbawienie Ná- 
(ze, tak cudownie obmyśla. Po odpra- 
wiorńey rocżniey probie, do zaczęcia 
Nowicyśtu, dano iey Habit S. Roku 
Pańfkiego 1667. dnia 3. Lipca, y Imię 
ódmieniewfzy Petronelli, nazwano ią 
AGNIESZKA ed Nawiedzenia Náy-- 
šwietízey Panny, Zycie tey Naymil- 
fzey Sioftry. nie tylko pod czas iey 
Nowicyśtn, ale áže do Smierci, było 
iednym przykładem Cnot, nie tylko 
w Bogomyślnośći, w Pokorze w wzgat: 
dżie siebie famey, w Pofłufzenftwie, w 
úmártwieniu, w cierpliwości, w fkro-- 
mnośći, w mileżeniu , w Miłości, alev 
tez y w cięfzkich pracich, około poftu: 
gi Zgromadzenia , przeto tędąc wlzy- 
tkim upodobana, uczyniła Profeflyą R. 
Pańlkiego 1668, y w wielkiey dolkoná: 
łośći Zycia, az do lat Sędziwych, do- 
trwała, ktorey powołanie, pomieniony 
W. O. N Generał; dla wieczney pa- 
miątki, Kazał wpilać w dżieje Zakońu 
ne. 

Ile razy fię teź o iey pierwfzym 
powołaniu, trafiła do mowienia oká« 
zya, ftylząć to, rá Swiątobliwa dufzś, 
niby proróckim Duchem zawfze mô: 
wiła, choć mnie tu P. Bog. z ofabliwego 
Miłosierdzia (fwoiego, sá Uľuge [we 
między Wáfmosčiami, Moie Matki pomié. 
sif, iednakże ia tu po Smierdi, między 
niemi leżeć niebéde, tylko w grobie PIU. 
Oytów Nafych, ná Pufcży, co fię Za rzecz 
nigdy niepódóbną widżiało , iednak fie 
w famey prawdżie, (wego cza(u (pełni- 
ło. Albówiem w Roku Pańlkiego 1710 
za naftapičniem w Krakowie morowego 
Powietrza,  muśiały Wielebne Matki 

z Klá- 
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z Klafzoru: fwóiego uchodzić; y: wyie- 
chaly trzy mile zá Krakow, do wsi Pu- 
ftelńiczey, Sielec nazwaney,“o puť mile 
będącey, od Nafzego Klafztoru. Puftel. 
niczego; 2 ktoremi niedługo mielzkaiąc 
tam, -Naýmilízá: Sioftra: AGNIESZKA + 


"śmiertelnie zachorowała, ile że od kil 


ku! przedtym lat, z'wielkiey pracy. co 
ráž więcey ftabiała; ofobliwie na dwie 
lecie" przed śmierćią,: tak: wielki bol w 
nogach cierpiała. że fię tylko. niemi 


 czołgała, y od ńiemałego czálu, przed 


wyiazdem WW. Mátek, zokazyi powie 
trzą, ma łofzku zoftawála, dla :czego 
ná Miza S! na Spowiedž, y: Kommunia» 
nofzono ią w:krzelełku. y dlá“ fiabego 
bardzo: zdfowia, “2 wielką trudnością : 
y bóleśćiami, przewieziona. była. do 
Sielca: | T 
Widząc fię blifką Smierči, z wiel- 
kim. pragnieniem y pokorą, “o Sakra-- 
medta 55. uprafzała, ktore 2 niewypo- 
wiedźiahym. Nabožeňítwem., y: afe— 
ktém, przyięła, Z rąk :W. O. AUGU- 
STYNA od S, GERARDA ; na steno 
czas Przeora: Puftelniczego; y 'zaraz go 
przy całym Zgromadzeniu profilá „i żeby 
Giało iey, po Smierci przyiať do. gro- 
bu Kościoła Puftelniczego, co iey też 
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pržyobiecál. Ona za.) čiefzyla. . fię 
wielce, že jako (ždawna. powiadała » 
tak fię ftać miało, przeto w tey oQfta:* 
tniey Ghotobie, nieraz ,mowiła . prze- 
čie já gdźiem.zdczęła, tam /kcuczę. 

Po przyiečiu Sakramentow 55. Nas 
trzy dni, iuż.ledwo kiedy, flowo przes 
mówiła, tylko fię wnętrzgą rozmową 
ZP. Bogiem bawiła >. y czafem. Akty + 
bardzo dicho . mowiła ; będąc . .fobiem 
wízytká przýtomna.. W. fama džicň 
Smierci». bardzo  jefzcze. kommunij, 3, 
pragnęła, ále že iuż, nic, wcale przeł- 
knaé: niemogła, gorącym. affektem,. pra> 
gnienie fwoie . nagrodził, w ktoryms 
zacząwizy: konać, przy polecaniu, du- 
itys około: godžiny śiodmey Zrana.> 
fzczęśliwie Zycia dekonatá: dnia 36. 
Sierpnia, Roku Páňíkiego 17.10, Ciało 
iey po Smierci» było w miłym ułoze- 
niu przyiemne, y. mile fię usmiechaiące» 
ktore! znaležytemi Ceremoniami pocho» 
wane, w grobie WW. Oycow Nalzych 
w Kościele Puftelniczym fpoczywa; 2 
nadgrobkiem dla wieczney pamiątki, na 
Trumnie zmarłey: połozonym. Umarła 
w opinij Swigrobliwošči, maiąc laty 
Wieku 6$. 4. Zakonney. Profellyi 44: 


ALAALA NANANA SLASA 


Wielebney Siofry ROZALII, Ee Świętej eM Aia 
RY! MAGDALENY. Polki. 


lelebnaSioftra ROZALIA, 

Moje od Swiętey MARYI Magda- 
REMA leny, Urodżiła fig w Kra- 
` AŻ kowie, Roku Páňíkiego 
Ga Ak 1003. zZácnych y boga- 
tych Rodžicow, y zwałaiię ANNA Aus 
fzwicerownas Urodzenie iey, było dwie- 
ma Miesięcami przed czafem , dla czego, 
zrady Panow Doktorow , w.Wieprzach 
świężo bitych, przez dwa Miesiące, Z 


niemałym kofztem , y pilnością docho- 


wáná, y donofzona był. Chowáiac fię 
zás w wielkiey Pobożnośćci, w Domu 
Rodžicow, w ofmym Roku, z Mátki kto- 
rą BOG do siebie powołał, ošierocona 
tyła, y Sierótą zoftawfzy, ferdecznemi 
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łzami šieročtwo fwoie;  Nayświętlzey 
MARYI PANNIE, w Cudownym Obra- 
żie ná Piafku będzcym polecálac, żeby 
ią pod Opiekę Máčierzy(kag wżięła, pro- 
Siła, od ktorey ten głos do Siebie; zO- 
brazu ufly fzała + Nieboy fg. ialędę Matko. 
twig. Czym bardzo w duchu učieízo- 
na; wfzyftka fię pod Protekcyą MATKI, 
Miłosierdżia oddała , y do: Niey bardzo 
"Nabožna była. © BA 

A że ią BOG wfobliwemi przy mio: 


tami ozdobił, przy Urodżie, y doftárniey 


Fortunie, przetofię o iey przytaźń; ro- 
Źni (táráli , ale pobożna Panna nigdy dos 
czefnego Przyiaciela mieć nie pragnęła, 
ktora fię Wiecznemu záslubié | w. .lercu 
fwoim 


380 RUT 
fwoim, poftanowiłś, Zyczyła tedy fo: 
bie, fiużyć Panu BOGU w Zakonie Nie 
fym, w Klafztorze Karmelitanek Bof- 
fych u Swiętego MARCINA , śle iż fię 
iey zatrzymać kazano, że dla zupełney 
liczby Zákonnie, mieyfca ná nie niebyło, 
ktore iey Pan gdżie indżiey gotował, 
ftało fię Zá (porządzeniem iego, że dowie» 
ażiawfzy fie, o niedawney Fuhndacyi 
Klafztoru Pozmáňíkiego, tam zamyf 
fwoy do fkutku przywieść umyśliła, do» 
kąd fię przez wiele trudneśći od świata, 
y od Krewnych doftawfzy ; fkutek pô- 
powołania (woiego, fzczęśliwie otrzy- 
mała, y była przypufzczona do Habitu: 
ktory Roku Pańfkiego 1682 w dżień 
Swiętey MARYI MAGDALENY, dnia 
43. Lipca, z wielkim ukontentowaniem 
przyjęła maiąc lat 19. y nazwana była, 
Sioftra ROZALIA ALFONSA, od Swietey 
MARYI MAGDALENY. 

Záraz od początku Nowicyátu przy- 
(ztéy życiadofkonółośći, wielkie po fobie 
nádžieie pokazowała, ćwicząc fię we 


wíželakich Gnotach, z wielką pilnością; 
y naśladułąc pierwíze Mátki y Funda- 
torki fwego Klafztoru, w śćifiey bardzo 


oftrošči, y Umártwieniu > ktore fobie 
z Miłości gorącey ku Panu BOGU, " zá 
lekkie poczytała.  Odprawiwfzy tedy 
przykładnie, Rok Nowicyśtu (woiego, 
{wego czafu uczyniła Swiętą Profeflyą, 
Roku P. 1683. tegoż dnia , „ktorego w 
przefzłym Roku, do Zakonu była przyięta. 
Znájac fig Zás bardžiey obowiązaną 
po Profefiyi. do więk(zey dofkonałości, 
przez rożne Srodki, z wielką fię usilno- 
ścią, o iey doftapienie ftarała. Albo- 
wiem 24 naypierwfzy Fundament, do- 
fkonálego žyčia, Gnote Poftu(zeňftwá fo- 
bie obráwízy, nie tylko w łatwych, śle 
y w naytrudnieyfzych rzeczach, wízy- 
fiko co iey rolkázáno, wiernie pełniła, 
w czym iąteż ROG ofobliwie rátowát, 
dawfzy: iey tę (pofebność, że w czym ią 
zafało Poftufzeńftwo, umiała. mogła» y 
chciała zawfze, wfzyftko dofkonale u- 
czynić. Y dlatego każdey Przełożoney. 
byłą wielką pomocą, ktora kiedy co ro. 
fkazała ROZALIJ, inž była zupełnie 
upewniona, żefię do Woli iey, dobrze 
wfzyftko y dofkonśle ftánie. 
"W Modlitwie wnętrzney y Bogomy- 
Ślnośći, była dobrze ugruntowaną , bez 


wo z 


ktorey , iáko Rybá bez wody, ufychała, 
przeto fię usilnie. ftarała, žeby icy nigdy 
nieopufzczała . á iežli powierzchowne 
zabawy, ktorych fobie wiele poleco- 
nych miewalá, nie dopuściły iey. bydź 
na (polncy z Zgromadzeniem Świętyma 
Modlitwie, tedy ią wiernie inízego czalu 
nagradzała. Starała fig też, Officyum 
Pańfkie, ziak naywiękfzym Nabożeń- 
ftwem odprawiać dla czego porzući- 
wizy, zatrudnienie wfzelákie. z wielką 
fkwapliwośćią, na Akty Chorowe po. 
fpiefzała, dokrorych naypierwíza fta- 
wała: á ieżeli fie trafiło, Že iey dla 
iakich zabaw, Przeložoná na Godžiny 
iść nie kazała: tak w tym y Pofiulzeń- 
ftwu, y fobie dogadzalá, że ie wraz, 
gdy ie w Ghorze odprawiano, y ona Na- 
bożnie» y zattencyą wielką mowiła. 
W uftawicznych pracach, na Chwa» 
f: BOSKĄ, y nádobro pofpolite Klá+ 
fztoru , do padáiwienia wfzyftkich, nje- 
zmordowána była. Przez lat kilkanaście, 
trzymaiąc Officyne Zakryftyi,. wiele bo» 
gatych Appáratow, na ozdobę Kościałź, 
włalnemi rękami ufzyła; y na wybor 
wychaftowała, do czego nad infze Sio- 
ftry » bardzo ipofobna była. | Ghuft Ko- 
śćielnych, iako to Alb, Amiktow: Obru+ 
fow, recznikow, Korporałow , Puryfi- 
katerzow; nikomu prać niedopuściła, » 
ale fama bez uprzykrzenia, y 2 ochotą 
koło tego robiła. żadney nieprzyimuiąc 
pomocy: Zakryftyanką będąc, była obrá: 
na zá Podprzeoryfzs Konwentu, aobie- 
ma tym przećiwnym fobie Urzędomu > 
zwielką pracą dofyć czyniła. A kiedy 
iey z politowania ktora Sioftra mowi- 
ła, żeby fig tak nie mordowátá, polpo- 
licie odpowiadała : Miaťá byt wielko feru- 
put, nie pracować, y: nierobié, kiedy wi- 
dzę, że czego dobro pofbolite potrzebwie, 
Przy tych z4$; y tym podobnych pra-- 
cach, Księgi Duchowne pily wała, y lifty 
do rożnych Dobrodžiejow , ktore iey 
w rożnych (prawach y potrzebach Klá. 
(ztoru » Przetožoná pilać zlečátá , rá- 
chunki zá Dyfkretki, będąc między nie* 
mi jedna, albo też, chociaż y nie była. 
czyniła, zgoła w codžiennych pracach. 
ták uftáwiczna była, że gdy (obie przy 
robotach wzrok bardzo przytępiła, tedy 
maiąc wiele do robienia, zaświeciwizy 
fobie w Nocy; y trzy razem świece, 
pracow i- 


W. Siofiry Rozalij od S. Maryi Kfigdaleny. Poki: 378r 


pracowicie , koło czego trzeba było, 
robiłam. 

W umartwieniu bardzo przykładna. 
była, bo oprocz tajemnych (ktory ch'nikt. 
niewidżiał, ) tako to Włośiennic, łańcu- 
fzkow, dyfeyplin, wiele innych po-— 
wierzchownych czyniła.  pofty częfte » 
oprocz tego že malo co, pofpołicie tadała» 
były iey codžiennym pokarmem.» im 
naywiękfze miśła pragnienie, tym ie 
mniey posilifa, żeby zpragnącym ná 
Krzyżu Panem JEZUSEM. y ona też 
przykrość pragnienia ponośiła » coolo- 
bliwię w gorące czafy s przy pracach y 
tobotach, czyniła , zczego prawie zd 
wfze, fuchość w uftach y w gardle czuła. 
Spoczynek iey bardzo niewczeíny by* 
wał, . ná który ledwo fie kiedy rozbie- 
rała, y na gołey żiemi częfto (ypiata.. ; 
W zmyfiach też powierzchownych, była 
umartw ioná do podźiwienia,co.fię iawnie» 
2 powierzchownego ułożenia iey wyda» 
wało, była albowiem iako Anioł w ciele» 
w niewypowiedżianey oczu fkromności; 
© żadney ciekawości „ ffyfzeć nigdy nice 
chćiała ; w niczym, Oprocz famego BO» 
GA, nigdy fobie nicímakowáta. Ciału 
w niczym folgi y wygody, niepozwoli- 
ła, ktore bardzo dotkliwie, rożnemi fpo» 
fobámi, martwiła, 

|, W pokorze bardzo głęboki była, y 
upokorzenia (wego zaąwfze bardzo pra- 
gnęła. Z kąd pochodżiło, że wízyftkie 
naypokornieyfze pofľugi, ochótnie ná 
śiebie przyjmowała , kiedy iey w czym 
przyganiano, bardzo fię ztego w Duchu 
ciefzyła „ y powierzchownie, bez przy- 
mie(zánia paflyi, przyznawała, każdą 
Z Sioftr, będąc iuż w podefzłych latach, 
y móiąc wielkie zafiugi, wielce fobie 
poważała; Urzędu Przełożoney, na kto- 
ry łą po kilka razy, wielkie Cnoty, y 
affekta Zgromádzenia, chčiaty wyftáwi, 
żadnemi prożbami, y per(wázyámi, 
przy iąć niechciała, Defekta ná záwfty- 
dzenie fwoie, ( ktorych niebyła winna) 
wyłiczała, y częfto fobie máwiátás Dźi- 
wniefię tego wfłydzę|, śe mnie wiepożyte- 
czna, y wielke Grzefnicę, Dom BOSKI, 
dármo żywi, y gnosi, ktoram wic dla nie- 
go» nie pracowała, 

Jako zaś fama w (fobie, Zákonney 
Obferwźncyi do zbudowánia wfzyftkich, 
przeftrzegała, ták tež jeżeli fig co w kto- 


rey Sioftrze mogło kiedy niedofkonśłe* 
go pokázáč, z wielką na to żarliwością 
naftępowała, y do zachowania Uftaw 
Swiętey Matki Nalzey TERESY, y ib- 
nych Praw Zakonnych , ták fkutecznie 
mowiła, że fowá iey» ftały 24 Kazanie, 


ktoremi, do Obferwanayi Swiętey pobue. 


dzała Kiedy záš: poznała, że którą Z 
Sieftr, tą żarliwośćią (woią, y náľtapie- 


niem ná iaki defekt urażiła, zaraz ią 


przeprafzała , czym bardzo Sioftry bu-- 
dowała, 

Cnota cierpliwości Swiętey, bardzo 
iaśniała, y wízyftkie przečiwne okazye, 
učiíki, choroby, cukruiąc tobie Miłością 


„Pana BOGA, cierpliwie, y do podžiwie- 


nia, znosiła. Będąc Paráližem náru(z0- 
na, przez lat pięć, w ktorym. przez trzy 
lata oftatnie, y rufzyć fię bez pomocy 
nie mogła, z wielką ćierpliw oščia, wížy« 
fikie fabošci ponošitá, y chociaż iey 
czego było potrzebą, o nic fię nie przy” 
krzyła, chyba że tego poftrzežono! 
W tey záš piečioletniey chorobie, nie 
iey uprzy krzeňízego nie było, iako to, 
że poymowała, uciążenie Sług Bofkich, 
ktore iey. z wielką niewygodą, y nie» 
wczafem, (woim fiużyły „ lubo fama, ták 
wielkie udręczenia cierpiała, że kiedy ią 
złofżka ná prześćieradłach , dla przefťa- 
nia przenolzono,, to fię Ciało z odleżee 
nia ogniłe. ze krwią na prześcieradlę 
zofła wało. 

Gdy fig iuż, w šitách : ftaizcą wcale 
poznata, z wielką fkruchą y pragnieniem; 
OSAKRAMENTA Święte prośiła, ktore 
po edprawioney Spowiedźi (zeneraley: 
wfzyftka w nabożne łzy rofiopicna, z 
gorącym áffektem przyięła, czyniąc 
ferdeczne Akty, Wiary, Nádžiei, Milo- 
śći, y żalu nadprzyrodzonego zá grze”: 
chy, wktore fię przez cśłe życie, wzwy» 
czaiła. Będąc blifką śmierci, prošitá do 
siebie , Wielebney Mátki Przeorzyfzey: 
ktorey do šiébie przychodzącey , z po: 
podziękowaniem , 24 wfzelakie ftaranias 
y zpokornym zá fwaie winy przepro- 
fzeniem, rzekłá + — Dát poczynam komát, 
profe Wielebnośći Wafcy, niech mnie pilou- 
ia. A gdy fię iey, W. Mátká Frzeory- 
fza (pytała, bosńże fe Wafmaść smierót 


„odpowiedżiała: Boię fig „ bo cf czego, ale 


fę wtym. peddńię zupełnie: Woli Bofkiey » 
niech on czyni co iego Mola, tóko z diie- 
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dem Rok fwoicb. Teftowá wymowiwfzy, 
już codáley, to bardžiey, „niewyrozu- 
mianiey mowifá , czesčia z oftatnich sił 
uftępuiących, częscią że miała język» 
od kilku lat, Paraliżem zarażony. Y ták 
34ko. zapowiedziała, konať poczęła do 
oftátniego zgonu, Aktami gorącemi» y 
częfto powtorzonemi > bardzo dobrze 


Z. YW 0:7 


przy(pofobiona, w ktorych, „| w posrod 
Zgromadzenia, życia chwalebnie prze- 
pędzonego, fzczęśliwie dokonała, pełna 
dni» Swiątobliwych  Uczynkow.- 
Umarła Roku Pańfkiego 1738. o godźie 
nie czwartey z rána, dnia 10. Czerwca; 
móaiąc lat wieku (wego 81. Zakonney 
Profeflyi 62. 


Za M VY BST 


Wielebngo 


Qyci MAURYCEGO, od Oczyfzczenias 


Nazšvietfzey PANNY. Poláka- 


lelebny: Odiec MAURYCY, 

od Oczylzczenia Návswie- 

tfzey PANNY, urodził fię 

> W; w. Woiewodztwie Wileń- 

KOZY (kim.s. w Olkienikách » R. 

. Pańfkiego 1667. z Szláchetných: Pobo- 
żnych Rodžicow , zwany ná Swiecie » 
MARCIN. Łukafzewicz. Ten w Ro: 

džičielíkim Domu, przyftoynie wycho- 

wany, nie tylko w látá, śle y w Gnoe. 

ty Chrześciańfkie począł podraftać, ktos 

rego BOG uprzedzał błogofiawieńftwa- 

mi fwoiemi, álbowiem od džiečinítwá> 

y lát niewinnych, dawał znaki, przy-- 
fzłey (woiey, Swiątobliwośći, nie ko- 

chát fie bowiem w zabawach y lekko» 

myslnoščiach džiečinnych, y nic dżie- 

ćinnego nie czynił, zachowuiąc  fkro- 

mną iaką$ poftawg» iakby iuž wrozfąd: 

ku y látách był doyżrały, Przewyžízy- 

wfży tedy látá džiečinne, w dálízych 

. do fzkoł Wilenfkich, na Nauki od Ro- 
džicow. poflány , z wielką pilnośćią Yy 

poietnoščia, iako. pięknie ná rozumies 

oświecony od BOGA, fpofobił fie do 

wfzelakich Umieiętności, ktore łatwo 

poymował, do czego mu boiážň Bofka, 

ktorá ieft początkiem Mądrości, y. kto- 

rey: od Młodośći byt pełen, wfzelkie 

trudnošči ułatwiała. > Uczył fię. tedy 

blifko lat jedynaftu, y Gátey „ffuchał 

Fiłozofij, śle o tym uftawicznie pa-- 

miętał, y to w (krytošči Serca częfto 

máwiát do:šiebiet Kto moy. Panie nie- 

wie o Tobie , chodiaśky umińł y wiedżińł 
wfytko, mie mie umie, mic Mie wie» | dla 
tego Naukami politycznemi» poleruiąe 


do więkfzey dofkonałości dowcip , prá- 
gnął oraz dofłąpić Umiejętności Swięe 
tych, znaiących fię ná BOGU. A że 
między Mędrkami świata tego» vgania- 
jącemi fie zá wiatrem nadętośći. y cień 
prożney chwały chwytálgcemi, 24 tru- 
dna rzecz poczytał u Siebie znśleść tá- 
kiego, ktoryby go dofkonale tey umie- 
jetnošči, ktora do Pana BOGA proftadroge 
pokázuie, nauczył: zaczym obrał fobie 
bity gościniec, to ieft žyčie Zákonne, 
ktorego ieftProfefforem fam CHRYSTUS, 
y nieomylnym do zbawienia, y do po- 
znania Boftwa twego gośćińcem, jako 
fám zapowiedżiał: 74 ieffem droga: pra- 
wde, 9 życiem, przezemnie, ieżcli kto 
wnidźie, bedšie zbawiony, Tą tedy drogą 
idąc, zá powodem CHRYSUSA, doftat 
fie zá Forte Zakonną, Náfzego Reformo- 
wanego Zakónu, y. Zá usilna prożbą» 
przypufzczony do Nowicyśtu w Krako- 
wie, Habit Swięty przyiął fzczęśliwie» 
R. Pańlkiego 1691. dnia 24. Czérwcá, 
mářjc lat dwádžiesčia, y cztery, ktoremu 
dano Imię, MAURYCY od Ocżyfzczenia, 
Nayświętfzey PANNY. | 
Zaraz od początku Nowicyśtu; chwy- 
cit fie Oftrośći życia Zakonnego xy Z 
wielką Ducha gorącośćią w drodzć do- 
fkonałośći poftepowál, nay čiež[ze umár- 
twienia, za lekkie fobie poczytaiąc co- 
kolwiek mu czynić rofkázáno » zá Wy- 
roki BOSKIE przyimuiąc, y we wlzy- 
fikim po Krzyżowey drodze Pana JEZU- 
SĄ, ztaką ochotą chodząc, iakby po li- 
liach, y rožach, poftępował. Będąc te- 
dy, iák złoto w ogniu, w Gnotich 55, 
dofko- 
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dofkonśle wyprobowany, uczynił Soler» 
mą Profeffyą Roku Páňíkiego 1692: dnia 
29. Czerwca, maiąc lat 25. 

W kilka Miesięcy po Profefiyi, wprzod 
ná Filozofią, á potym na Theologią > 
z Poflufzeńftwa pafľany, wraz Nauk, y 


Gnoty pilnuiąc, w obudwoch tak wielki. 


poftepek uczynił, Że będąc iefzcze dyfcy- 
putem» mogł: fie- nazwać, dofkonałey 
umieiętnośći, y Cnot wlzelakich, Magi- 
ftrem. / Dla czego, na Godność Kapłań- 
ik} wywyźfzony, zaraz po lkończonych 
Náukách, w Kanwenčié Krakowikim 
Świętego MICHALA, Lektorem Filozo- 
fij był obrany, 4 potym Teologij:. ná 
ktorych Urzędach, ták fię dofkonale. (prás 
wował , przez lát kilkanaście, pracuiąc: 
że fobie; nie tylko u Nafzych. ale y po- 
ftrohny ch Zakonow, na wielką fiawę; y 
pol zanowánie zarobił ktorzy wnim, 
dar Wyfokiey mądrośći» y Swiątobliwość 
życia poważali, z wielkim pożytkiem 
y ozdobą Nóafzey Polfkiey Prowincyi, 
albowiem ták w umiejętnościach Szkol- 
nych, Młodź Zakonną exercytował, že ich 
oraz, do Cnoť Świętych fiowem y przy- 
kładem (pofobiąc, nietylko mądremi» 
ale y dofkonałemi: uczynił. 

Taką tedy mądrością :y dofkonało» 
ścią ozdobiony będąc od BOGA; obrá- 
ny był naprzod w Wilnie, potym w 
Krakowie, Magiftrem. Nowicyufzow , y 
Urząd ten przez lat (ześć, chwalebnie 
y przykładnie, (prawowat, y Młode» 
Winnicy Ghryftufowey latoroftki, do 
śćifiey Zakonney Obferwancyi, y Swią: 
tobliwośći, nakłaniał, z taką zarliwo- 
ścią. że o naymnieyfzy defekt, żeby fię 
w Domu Bożym, iako kąkol między 
žiarnem czyftym + y wybornym, nies 
krzewił, gorliwie y, oftro naftępował, 
y dáko Ghwaft miepozyteczny , wyple- 
niał; będąc (am we wfzytkim ułozesiu 
y (kromności , iako jeden Nowicyufz, 
co fię wnim aže do Smierci, do zbu- 
dowaniá > y podžiwieniá wfzytkich , 
wydawało. ` 

A że nie tylko do duchownego, 
ale y do powierzchownego ťzadzeniá , 
wielką roftropnośćią y (poľobnoščia + 
był udarowaný od BOGA, przeto na. 
wfzytkie Prowincyi Nafzey Urżędy , 
byť czefto wyftawiony, iako to w Wile 
nie, w Krakowie u Swiętego. MICHA- 
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ŁA, y konwentow innych Pričorá + 
Definitora „ y Prowincyała, nie tylko 
Nafzey Pallkiey, Prowincyi, śle tež y 
nie dawno  rozdżieloney „ Litewíkiey. 
Ná ktorych Urzędach zoflłaląc: wizy- 
tkie chwálebnie, y bardzo przykładnie 
Z. wielkim ukontentowaniem, y zbudo+ 
waniem = wfzytkich > odprawował.; A 
lubo fam. śćife y. bardzo dofkonáte ży- 
cia. prowadžit, ( jako - fie z. olobnych 
Gnot iego, pokáze ) umiał jednak ine- 
nych ułomnośći + bardzo roftropnie y 
dylkretnie rozfądząc >» y do Zákonney 
zachęcać  Obflerwancyj, każdemu fá-- 
fkáwa y Oycowíky twárz pokazując, 
y łako Matká-káždego potrzebom; z mie 
łośćią dogadzaiąc, łagodnie beż przy- 
mielzania Paflyi, «napominaiąc, 2á(mue 
conych dciefząc, .ułomnych - dzwigaiąc 
w duchu ożiętłych zágrzewálac, w pos 
trzebách opatrniąc» Záczym też miát 
u wízytkich, wielką Miłość, nie tyl- 
ko w Prowincyi Nóafzey „ ale tež y u 
Przełozonych kongregścyi „ albowiem.» 
Wielebny Očiec Náíz GENERAŁ, w 
tym Affekčie y powázeniu, miał Swi4- 
tobliwość y dofkonałość, przy wiel- 
kiey Mądrości, tego Wielebnego Oycá » 
że go ná (woim mieyfcu, Generalny m 
Wizytatorem obodwoch Prowincyi ie» 
(zcze ná teh czas nierozdžie nych , Ne 
ezynil. 

Co fię zaś tycze partykularnych Cnot 
tego Sługi CHRYSTUSOWEGO, ták był 
wy(oko myślą y áffektem. przez Bogomy - 
ślność podniešiony do BOGA, że oprocz 
zwyczayney. unas, przez dwie.godžiny» 
ná każdy džieň wnętrzney Modlitwy » 
ktorey nigdy nieopufzczał, y ná-niey nje- 
porufzony klęczał. ile mu tylko cząfu 
zbyło, od powierzchownych zabaw; ten 
wízyftek trawił ná Modlitwie. W dro- 
dze zaś będąc, nigdy zraná niewy iechał 
z Gofpody, poki przez całą godžine Mo- 
dlitwy nie odprawił, ktorą tež y ed 
wieczora, czáfu pomiárkowánego Z Zy- 
garka» ná ten fam czás, ktorego ią qdpra- 
wuią po Kląfztorach, wiernie odprawiał, 
Maiąc zás więle innych, poftanow.ionych 
fobie. do codžiennego odmawiania Na- 
bożeńftw, tym codżień dofyć czynił; 
Oficyum Pańfkie, z wielkim Nabożeń- 
ftwem „.y umyfłu przyłożeniem odmá- 
wiał; co też y wdrodze, będąc prakty.- 
kował, 
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kował, (iako 6 nim Socyufzowie iego 
powiadali) nie refpektuiąc na fatygi y 
niewcza(y podrożne, o pułnocy wftawał 
na Jutrznią, ktorą odpráwiwízy, znowu 
fię do fpocznienia na krotki czas układał. 

W.cnočie Poffufzeńftwa, był bárdzo 
dofkonały y nigdy nic bez wiadomości 
Przełożonego fwego, choćby też nay- 
mnieyfzego nieczynił,. na każdy rofkaz 
Przełożónego był tak bardzo ochotny, 
żeby był rad y myśl čo mu miano kazać, 
poprzedził. Dla czegó też, każdego Prze: 
łożonego, bardzo (Obie powazał, choć 
y ztych, ktorych mniey dofkonałych 
bydž widżiał ; fám tez, iuz w pode-- 
fzłych latach zoftálac, iednemu z pou- 
fałych fobie Zakonnikow powiedžiát, 
że od tego czáfti, iak wfłąpił do Záko- 
nu, nigdy bež licencyi Przełożonego » 
kawałka Chlebá nie zjadł, y kropli wo. 
dy; w Uftá niewłozył, 

We wfzytkim też, Uboftwa Zákon- 
nego ściśle przeftrzegał, w Geli oprocz 
Ubogiego pofiania, kilku Xigžek, y rze» 
czy w Konitytucyśch opifanych nie 
nie miał; Habit Ubogi nośił, y bardzo 
go ochraniał, żeby iak naydłużey cho» 
dźić wnim mogł, y na kolzt Przeło-- 
żogo niewycćiągał; o nic fiz s choćby 
mu czego niedoftáwálo, nie uprzykrzał; 
fľaweť y w rzeczach do Nábozenítwá 
fiuzących, Uboftwa Zakonnego prze-» 
ftrzegał, ubogiey Koronki, Brewiárza. 
ftarego, zażywaiąc.. W Chorobách też 
będąc, kofztownych rzeczy do poratos 
wániá zdrowia, niechciał zázywáč, ie- 
žli Przełozony, poftrzegł že mu czego 
niedoftawało, y chciał mu ro fprawić, 
bardzo fię Z tego wyprafzał , powiada- 
iąc że tego niepotrzetowśł. Przełozo- 
nym też będąc, nigdy ani przy fobie 
śni w Celi pieniędzy nie kónferwował, 
ale je w Arcqv to iet w. fkrzymi.o 
trzech kluczach fkładał, y z niey przy 
Dyfkrerich ; na wydatki Prokuratoro+ 
wi udżielął, Zgoła do zadney rzeczy 
doczefney, niemiał zadnego przywiąza* 
nia, chcąć bydź we wizytkim, prá“ 
wdžiwym Naśladowcą, UbugiegoGHRY- 
STUSA. 

Przez całe życie (woie, Aniel- 
fkiey Czyftošči, olobliwym był ftro- 
zem, ktorą nie tylko w flowách: y u“ 
czynkach śle y w myślach „ bardzo 


ściśle zachował y tą łafką był udarowany 
od BOGA, że żyiąc w Ciele, od wfzelkiego 
podufzczenia tey 5. Gnocie przečiwne go, 
był wolen, y tey niewinnośći, w ktorey 
fię na. Chrzcie Świętym odrodźił, zy- 
cia (wego dokonczył, iáko Spowiednicy 
ieg0> Cz ktorych y ia co to pifzę by- 
łem, pokilku konwentach) swiádczyli » y 
ia prawdžiwe zeznanie oświadcząm. Prze 
to kiedy co mniey przyftoynego przy nim 
mówić zaczęto, mowił; juzeście  ieść 
miuto záczeli , ktorym wieczyfie wieprze 
žilo? y to wymowiwfzy, odchodżił. 
Do utrzymania fiş w.tey Cnočie, 
Anielíkiey, wżiął fobie ná pomoć, u- 
mártwienie, ktorym Giało fwoie oftro 
zawfze traktował. Albowiem oprocz 
zwykłych mortyfikácyi, wiele niezwy* 
čzayný ch, y Giálu przykrych, codžien# 
nie czynił, ná przemiany Włośiennice 
y zelázne łóńcufzki nośił, dyfcypliny 
czefte odprawiał, na gołym łofzku nie- 
wcześnie fypiał , gołemi kolanami dłu- 
go na Modlitwie przeklęczał , Wina y 
żadnego trunku, procz piwá, nigdy nie- 
zazywał, bywśło tez częfto, że ledwie 
dwa albo trzy razy w tydžieň, trochę 
fie dla ugalzenia pragnienia, piwa ná“ 
pił. oprocz zaś Obiádu y Kolácyi, 
nigdy ‘fie niczym» nie pośilił, da 
Swiat Uroczyftych, má žiemi iedząc 
poščiť, álbo winy w Refektarzu wy- 
znawał, w Celi; też, siedząc więklzą 
Część dnia, na Modlitwie przekłęczał. 
We wfzytkich (prawach fwoich» 
był Wielebny Očiec bardzo. pokorny 
we wfzytkim prozney Chwały y wła: 
fnego wywyzízeniá unikał, nic go bare 
dżiey utrapić, y umártwié“ nie mogło, 
jako gdy go ná Przełozenftwa obieráno, 
z ktorych fię gorąco wyprafzáł, bare 
džiey pragnąc poddańftwa, nizeli Prze 
łozeńftwa: co fię pokśzało jawnie, nau 
Kapitule Prowincyalnęy. w Przemyślu; 
gdžie gdy go obrano Prowincyśłema 
Nafzey Polfkiey Prowincyi, wízelkiemi 
fie fpofobami, z tey Godnośći wypra- 
izát, y dla podania rezygnacyi, do Ce- 
li zkapitularzą wychodził, ale go nie 
pulżczono, y niechącego, do przyięcić 
tey Godnośći, wielą perfwazyami, y 
prozbámi przyniewolono. Podobny przy 
kład fwoiey Pokory, y innego czáfu u= 
czynił: po rozdżieleniu fig’ Nafzey Pro" 
win: 
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wincyi, (ktoreý exdywizyi był ftatecznie 
przečiwny, y zofłał fi; w Nalzey Pro- 
wincyż) kiedy go zapralzano dô nowo ros 
ždžieloney, y Prowincyialftwo ofiarowa- 
no, ż tym fię odezwał, dobrze mi klucze od 
Fertytrzymać, w moisy pierwfiey Prowincji s 
ktorá minie wychowałń Biż bydź w mowey Pro: 
wincydtem, lubo dlá waznych potym rácyi 
musiał fię domoweyProwincyi przenieść: 
y w niey był obrany Prowincyałem. Ni- 
gdy tez niedopuščiť, žeby gokto w pracy 
iakiey záťtápiť, abo mu ufťugowát, iako to, 
žeby kto za niego kurytarże kropił, ál 
bo Smiérci wynośił ; lub tez co podo- 
bnego ucżynił, przez refpekt. ná Go 
dność, y lata podefzłe , śle ta fám: Z 
wielką pilnośćią odprawował.  jle' rá- 
zy fię naktorym mieyfcu z Zákonnikámi 
porkát, zawfze fię każdemu pierwfzy 
fkłonił, choćby tez naymnieyfzemu, z 
Przełożonemi nigdy z nakrytą głową » 
choćby też ná Mrożie nie rozmawiał » 
y będąc prywatnym Zákonniem: w ża» 
dne fię rzeczy do Przeložonego nále. 
żące niewdawał, kiedy go w czym chwae 
lono s wlzyftek fie wftydem zńrumienił, 
y niegodnym fi: czyniąc, twarzą ná žie- 
mie padał, biiąc fie fig w piersi, y mo- 
w iącz mea culpa, mizerny ia Człowiek, 
‘Cierpliwość Wielebnego Oycá, była 
prawie dopodżiwienia, ktora fie w nim 
pokazała w wielu okázyach : iednák ie 
cierpliwie, y męźnie zawlze znośił, y 
nigdy: ná nikogo niecierpliwym fiowem 
niepowftaf. Nikt go w Paffyi nigdy 
niewidżiał, zemíty .z nikogo nigdy nie» 
chciał, yowfzem kiedy był urażony od 
kogo, temu ofobliwy affekt oświńdczał. 
Gżego przykład dał na (obie w Przemy- 
ślu, na Kapitule Prowincyalney, ná kto- 
rey wiedząc iawnie, o pewnym, ktory mu 
wfzelkiemi fpofobami doPrówincyalftwa 
przefzkadzał, zoftawfzy Prowincyśłem, 
nie tylko nanim utazy (woiey niedo- 
chodził, ale go Przełóżonym pewnego, 
Konwentu wyftawił, y przez całe trzy 
lata, Urzędu fwoiego, wielki mu affekt 
świadczył, y pocałey Prowincyi wy- 
chwalał, y wynosił. W chorbách tež, 
jako to bóleiąc na nogi, nigdy fie nieu- 
fkarżał, y niechciał żeby. kto miał wie- 
dzieć otym, co cierpiał, y owfzem o 
okázye do cierpienia, y o więkfzą' co raz 
cierpliwość,P.BOGA częfto uprafzał, pra- 
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wdžiwy Syf, pierwlzych Fundatorow, 
Nálzey Reformy, Zktorych  Swieta Mie 
tka Nalza TERESA, pragnęła, al bo cier- 
pieć alboumierać, 4 Swięty Očiec Nafz 
JAN od Krzyża, życzył fobie, cierpieć, 
ý bydź wzgardzo ny m, 

Zakonną Obferwancyą, flowem y 
przykładem, żarliwie utrzymowals y z 
wielką pilnością każdego punktu Zákone 
nych Ufaw zachowania przeftrzegał; 
ý bez refpektu: ná Godnošči y "zaftugi 
w Zakonie, każdego według winy,. karał 
y ftrofował ; trafiło fię że wizyrúige pee 
wny Kiafztór znalazł u iednego Zákon“ 
nika, pudełko pod zamknięciem, prze- 
čiwko opifaniu Praw Nalzych, ktore zá- 
brawfzy, fkarał Zakonnika owego, y fas 
mego Przełożonego, 24 to,że niewiedżiał, 
co Zákonník pod nim będący; w Geli cho- 
wał. Zoftáwízy w Przemyślu Prowin+ 
cyałem, zaraz ná drugiey Selsyi, ná nież 
które nieprzyzwoitošči y na obyczáie 
wprowadzone, począł żarliwię náftepo- 
wać, ofobliwie na włafność w.małych 
tzeczach, záczým wfzyftkimi, nikogo, na 
wet y przefzłego Anteceflora (wego, 
ktory dôpiero Prowineyálftwo (koň: 
czył, nieexcypuiąc, zapowiedźiał: Z4- 
wczśfu zapowiadam, że to wfyfiko, cokol- 
wiek fig znaydźie, w kogo przeliwko -opi[a- 
mu, poczawfy od Wielebnego Oycń Nafego 
Bxprowincyátá, wfyfikim będę zabierał. 

Chociaż z obligácyi twego Urzędu» 
iuż odwizytował wfzyftkie Konwenty, 
gdy iednak poftyfzał , o iakim defekcie, 
czyli w Przełożonym > czyli w Prywá- 
tnym Zakonniku, przediwka Oferwan-- 
cyi, nieżałuiąc zdrowia; y kolztu, cho. 
ciażby fák ńaydaley było, fam ofobą 
fwoią poiechał, y ščiff] uczyniwfzy in- 
dagicyą, żłemu drogę wcześnie zagro- 
džiť, y trafiło fię że przez trzy lata Pro. 
wincyalftwa (wego, w niektorych Kon- 
wentách, y po Siedm razy bywał, Zło- 
żywfzy Definitorium w pewnym Kon- 
wendie+ nie uważając na Urząd Defini- 
tora jednego, rzekł mu śmiele prawdę y 
napomniał wpewney okázyi: mowiące 
Staram fig, żebym dyfsymoluiac to, co ief 
przeciw Prawu, refdektu u Pand BOGA 
niefiracił, zatym wybźcz mi Wielebność Wá- 
fa, że ná Urzad iego nierejpektuicc, pra- 
wde mu mowie, bo wtym punkcie idžie o 
dufe moig, ktora chce wraz zdufa Wie- 
X 2 < lebo. 
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łebwośći Wafcy Panu BOGU pozy/kać s 
y Zá obiedwie na fąd cięfzki nieprzypa- 
dać. Tá tedy, onaymniey(zy punkt Praw 
Zakonnych, Wielebnego Oycá żarliwość, 
Zśkonną Obferwancyą po Konwentách, 
bardzo krzewiła, y. pomnažaľá, z wielką 
GhwałąP. BOGA, y Záchowániem wie- 


„rnym Uftaw Zákonnych: 


W Nábozeňítwie do Návšwietfze- 
goSAKRAMENTYV, był codžienny » y 
ták we dnie; iako y w nocy uftawie 
czny, także do Nayświętlzey Panny, 
ktorey koronki, oprocz tey ktorą odmae 
wiał: co dżien z obligácyi, każdego dniá 
kilka razy potwarżśł, Do S. Oycá, Nás 
{zego JOZEFA, y do S, Mátki Náťzey 
"TERESY, codžienne także Nábozeá.- 
ftwá przefyłał. W czytaniu tež Xiag 
Duchownych, naywiękfzy guft pokła- 
dát, w Xięgach S. Matki Nafzey, S. 
Qycź Nafzego JANA od Krzyża, ktore 
też dla poftepku Duchownego, pofpoliś 
čie, do czytania wfzyftkim zalecał. _ . 

W milczeniu, w fkromności, w olo- 

bnośći, był ščiffy, y bardzo przykľa» 
dny; yw oddaleniu fię od šwiátá, ná kto- 
rym co fie džičie, widźieć ani wiedżieć; 
nie pragnął, dlaczego będąc ná Urzędżie 
Prowincýalíkim ,  niechciał tey čieká- 
wośći przypuścić, žeby był do Rzymu ná 
Kapitułę Generalną poiechał; y kiedy 
mu perfwadówano mowił: Cetam mam 
«widźied, wtym fie terag wolę umártwit, 
żebym mogł w Niebie, dofkonóley Páná BO- 
GA ogladać, 

Miłość W. Oycá ku Panu BOGU, by- 

Já bard owýfoká,co fię zę wízyftkichAkcyi 
iego pokazowało, albowiem cokolwiek 
mowił, y czynił, wfzyftko do Miłości 
Páná BOGA, ftofował, ktora: radby był 
cały świśt zapalił, y dla tego nic z ftwo- 
rzonych rzeczy, oprocz Pana BOGA nie 
kochał, mowiąc z S. AUGUSTYNEM$ 
wniey BOGA kochá, kto gmim vagema 
co kocha. Zkąd pochodżiło, że fie defe- 
ktow dobrowolnych, bárdžiey niž powie- 
trza wyfttzegał; y kiedy fly(zat o iákiey. 
Obrážie Pana BOGA, wielkim żalem byt 
napełniony, ktory żył ták niewinnie, że 
y iednym grzechem śmiertelnym przez 
całe žyčie, przećiwko BOGU niewykro- 
czył, zá prawdżiwym  Spowiednikow 


iego świadećtwem, ktorzy o nim twier- 
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wow 


džili, że ledwie ná Sp 2 wiedžiach iego 
mogli do rozgrzeízenia Znaleść materyą, 
Tá obfitość Miłości Bofkiey, w'lercu 
iego, była mu pobududką , do miłośći 
bliźniego, przeto rad wlzyfikim w po- 
trzebách ufiugówał, w ucilkach ffowá- 
moaia » y pociechę przynofzące- 
Txiefzył, nigdy o nikim źle niemowił, 
nigdy Cudzych defektow niepowiadał , 
y fyfząc o nich od kogo, zawfze ie ros 
ftropnie wymówiał, y ná dobre wísyftko 
tlumáczyl, nigdy fie też ná nikogo nie-- 
fkarżył. 

Bywáige ná Przełożeńftwach rožnych 
konwentow, ftarał fię o wizelką každemu 
we wfzyfikim fatysfakcyą ták w odžie- 
niu, jak y wiedźieniu, y fam. czego 
kto potrzebował, z wielką miłością pytał, 
y w káždey potrzebie przychodzących 
Braci, mile y po Oycowíku, przyjmował. 
y zwážy wízy, 2e goo co ftulznie prolżo” 
no» nieodmawiał; ofobliwie z4$ miał 
wielkie fłaranie o chorych, ktorych we 
wfzyftko , z wielkim afiektem opatrował, 
y poki ka razy, nádžieň nawiedzał , w 
niczym , (co ieft według Apoftołś, pra- 
wdžiwey. Miłości przymiotem ) niefziu- 
kśiąc co ieft (wego, śle coinfzych. Tá 
miłość W. Oycá znaydowała fie ku Ubo- 
gim, nad ktoremi pełen był wielkiego 
miłośierdźia, y będąc Przełożonym, ni- 
gdy od Forty bez Jałmużny odprawić ubo- 
giego nie kazał, ná ktorych też fam Jał- 
mużny, uprafzał, y jeść im u Forty dá- 
wść, naymniey trzy razy w tydžieň ka- 
zał, yfam tego doglądał Nie tylko záš 
Żyiącym, śle y zmarłym »  politowánie 
świadczył, albowiem zá dufze, w Gzy- 
fc zofłaiące , Modlitwy, pokuty, Odpu- 
fty, codžiennie ofiarował. 


Zwielką mądrośćią, ktorą wnim 
każdy widžiaf, miał złączoną Swiętą iás 
kąś proftote, ktorą w mowie, y w Uczyn- 
kách pokazował, każdego mówie zwy- 
czaynie wierzył, ná Swieckich rzeczách 
y obyczálách, wcale fię nieznał, y o nich 
pofpolićie mowić nie umiał; dla tego też 
z Swieckiemi  przeftawść nielubił, 4 
jeźli fię kiedy trafiło, że dla Interelsu 
Kláfztornego , iako Przełożony, musiał 
bydź u nich, to po proftu, y bardzo pokor- 
nie z niemi mawiał, czym ich wielce 

| budował, 
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budował, y wielkie z tąd: pofaanowanie; 
y opinią Swiątobliwośći, od'nich odbie; 
rał. Zgoła: we wízyfikich (prawach y 
ułożeniu, był.od wfzyftkich:.z4 Swigtoblis 
wego, y we wízelákich Gnotách dqfkoa 
nałego Męża» poczytany, ktoregoGnoty: 
były niejako przemienione: w naturę. 
Chege. ihż Pan, wiernego Sługę iwe! 
go, dobrze fobie zafłużonego, po zapłatę 
"do wiecznośći powołać, iako záfľugámi, 
y latami obdłążonego „ > złożył: .go 
smiertelną Chorobg:. w.ktorey 2.wielką 
ćierpliwośćią, y zdaniem fię na wolą 
BOSKĄ, boleśći wfzyftkie, znosił, Wtey 
chorobie będąc, w niczym. żadney folgi 
niechciał przypuścić, y ftarat fig, žeby: 
fię koniecżyćcia -iego. zgadzał z. począ= 
tkiem,  przeżo poki mogł. Modlitwe 
wenętrzną czynił, Pačierze Ghorowe, 
y inne zwykłe Nabożeńftwa, z atteneyą 
wfzelką odmawiał, gdy iuż zafzło mil-- 
czenie, choć w naygwałtownieyfzych 
bolesčiách, y fową nieprzemowił, tylka 
fię w piersi bił» y wnętrznie, przez 


rożne Akty. , z Panem BOGIEM rozmá- 
wiał. Dla wiekízey też iego. zafugi, 
chciał go iefzcze Pan ofchłośćiami Du- 


chá, y wnętrznemi od fkrupułow: uči- 
fkimi probować , wktorych, doświad- 
czywfzy iego wierności, wkrotce ga. 


ufpokoiłx y. przez wnętrzne łafki (woiey 
w nim przemiefzkającey uczucie: pe-- 
wným go; przyfzłego Stanu (zczęśliwo- 
śći doftąpienia, uczynił. 

Gdy muiaż. żyćia, nie tufzono, y 
y śmierć pewną zapowiedżiano, nic fię 
tym. nieufiralzył, ále złożone ręce 
wzniożfzy do Niebá, -z iąkimsis, por= 
wierzchownym ná twarzy wyrażenim 
radości, gotowym fię bydź ná záwotá- 
nie BOSKIE, - pokazował,: y iuż fobie 
tefkniąc na żiemi, przez uftawiczne 
Akty, ferdecznie do Pana BOGA, y zie- 
dnocženia fię znim, wzdychał + tym. 
czafem. pragnienie fwoie , iednoczeniem 
fię znim przez affekt, kontentuigc. 

Po uczynioney tedy z (kruchą> Genea 
rálney Spowiedži, z głęboką pokorą, y 
Nabožeňftwem, SAKRAMENTA Swie- 
te pržyigwízy: w.zorących Aktách, Kru- 
cyfix do Uf, y piersi przycifkáiac, w pa: 
środ žalosnych, y dufzę iego, Panu Bogu 
polecaiących Braci, (zczesliwie, y w opi- 
nij Swiątobliwośći umarł. Roku Pań- 
fkiego, Tysiącznego šiedm(etnego trzy- 
dżieftego Ofmego: Ktorego Ciało, w 
Wilnie pochowane, w nielkażytelności 

zoftáleé. Zył lat 71. wieku fwego, á 

Zakonney Profeffyi miał lat 46. 
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Wielebnego Oycó BROK ARDA, od Swietego 
i D ZIEGO, Polaká- 


aaa lelebng Ociec BROK ARD, 

od Świętego IDZIEGO, uro-. 
Z0AUR pi dźił fe w Klikowie, w Wo-. 
WAA Icwodztwie. Krakowikim, 
z = RokuPańfkiego 1697.2 przy» 
ftoynych y Pobożnych Rodžicow, WA- 
WRZYNGA, y MARYANNY: Skálfkich, 
ktoremu. ná Chrzćie Swiętym dano Imię 
TOMASZA. Jako zaś tych, którzy w 
dalízym życiu, 
Mężami, Przedwieczna Mądrość, zaraz 
od Kolebki, poprzedzać zwykła, niekto- 
remi znakami, tak y džiečinne, lata, tego 
Sługi (wojego, przy(zley Świątobliwo- 
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maią bydź znacznemi > 


bliwosói, nazrtaczyła pewnemi dowo- 
dami, albowiem z urodzenia, był bárdzo 
cichy, fkromny, mabožny , Rodżicom 
y wízyftkim domowym, do wízyftkiego 
powolny, nikomu, jákby go niebylo 
w domu nieuprzykrzony, do wfzyfikie« 
go dobrego fkłonny, dla czego. też wiry- 
kim był miły, 

Wychowany tedy pobożnie, y do Szkoł 
Przefiawney Akádemij Krakowikiey; ná 
Nauki oddany; nie tylko tych, śle y ćwi- 
czenia fię «w Chotach Chrzesciańfkich 
wiernie pilnował, y do oboyga, máizg 
wielką prawie zprzyrodzenia (pofobność; 
znacznie 
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znacznie w Náukách, y oraz w Gnočie 
poftępował , tak, że dżiwniąc fig dowči- 
powi Mtódžiána+ y w świeckim odżie- 
niu, Obyczaje Zákonne uwážaigc, wie- 
le Zakonow certowálo o niego: do czego 
lubo mu, poodprawionych Szkołach, Ro- 
džičielíki áffekt przelzkadzał, ktorzy go 
mieć przy fobiepragnęlisy w nim (wos 
ie pokładali nadżieie , iednak gdy im 
fie z powołaniem» (woims odezwał , 
do Zakonu Nafżego, z wielką przeći- 
wnością y żalem, naprożby iego zes 
zwolili, y zá Duchowną wyprawę, Ro- 
džičielíkie Błogofiawieńftwo dali. 


Májac iuż pozwolenie: Rodzicow» 
wyfzedfzy z Domu ich, iako upragniony 
Jeleń do wody, pofpiefzył do Nowicyá- 
tu Nafzego, y oddaliw(zy fię od upałow 
światowych, zbawienney pod Sukienką 
Nayświętlzey MARYI Panny z Gory 
Karmelu, fzukał ochłody, y Protekcyi: 
Ná pierwfzy zaraz wítep, y odezwánie 
fię z (woią wokacyą, bárdzo (ie z gorą- 
cośći Ducha y z fkromney w obyczálách 
ukladnosči, y Zdowčipu, ktorégo w nim 
umyślnie doswiádczano, Przetožonym 
podobał, y Zá dni kilka, deklaracyą przy” 
liečia (wego odebráwízy naczas naznae 
czony z wielką rádoščia pzzylzedł, y ná 
zwyczayna prob: przed Obłoczynami 
przyięty, Roku Pańfkiego 1717. dnia 31. 
Września, Zákonny Habit przyiął, maiąc 
lat dwadżieścia y ieden, nazwany Brat 
BROXARD , od Świętego IDZIEGO, 


Doftąpiw(zy fzczęsliwie, fkutku Po” 
wołania (woiego. z niewypowiedżianą 
echotą y affektem w drodže dofkona- 
łośći poftępował, y przykładem (woitn, 
innym wípot Rowiennikom, drogę do 
oftrošči żyćia Zakonnego torował, kto. 
ra (amemu wewízytkim fię łatwa bydź 
zdała. Miłe mubyły długie na Bogo- 
myślności klęczenia , oftre , tak dobro- 
wolne, iako y poniewolne umartwienia, 
przykre ftrofowania, y poniżenia, ocho- 
tne, trudnych rofkazow Przetožeňíkich, 
y zdrowemu zdaniu przeciwnych, pełnie- 
nia, bezfenne czućiá, krwawe dyícypli- 
ny, pałki, Gylicya, y tým podobne uftá- 
wiczne Ciała dręczenia, któremi przez 
cały czas Nowicyśtu (wego, nie mogł 
fię doftatecznie nafycić, że go w nich u- 
kručáč, y hamowąć było potrzeba, żeby 
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przez zbytek úmártwienia, pierwey ży- 

čia, niż Nowicyśtu, niefkończył, Zgo- 
ła za ledwie fię može ffowy wyražic, iak 
przykładnie odprawiał {woy Nowicyśt, 
z wielką oczu (kromnością, milczeniem, 
ofobnośćią, y z pilnym o wizyftkie Cno- 
„ży ftaraniem; dla czego po fkończoney 
ehwalebnieNowicyáckiey probie, przy pu- 
izczony był do Swietey FProfefłyi, ktorą 
z wielkim ukontentowaniem dulzy (wo- 
iey, uczynił Roku Pańfkiego 1718. w 
džieň S. MATEUSZA, Apoftotá y Ewan- 
gelifty, ge. Września, máiác lat 22. bez 
dwoch Miesięcy. 

Poftany do Konwentu Profeffow, nie 
tylko wfzyftko czego fię w Nowicyście 
nauczył, wiernie zachował, ale do tey 
dofkonałosći przyfzedł , że był życia 
dofkonátego, chociaż dopiero młody Pro- 
fes, práwdžiwym Profefsorem: gdžie Rok 
przebywfzy po Profeflyi , ná Filozofia y 
Teologia do Nafzego Konwentu Warfza- 
wfkiego, był z poftufzeńftwa» náznáczo- 
ny. Gzyniac tedy dość Pofufzeńftwu, 
y maiąc do tego przyrodzone talenta» 
bardzo łatwo przy wyfokim dowcipie, 
przenikał y poymował wízyftkie Szkol- 
ne trudnośći, wczym przed fwoiemi 
Kondyfcypułami prym trzymał; nieu- 
ftępuiąc od ćwiczenia fię w Cnotach Swie- 
tych.y Obferwancyi Zakonney, we wlzy-- 
ftkim przeftrzegaigc, ták dofkonále, že 
go przez całe (ześć lat Nauk, niemieli © 
co Przełożeni firofować , ktorzy widząc 
w nim, przy Wyfokiey Madrosči, wielką 
życia pobożnośc, na Godność go wyfta- 
wili Kóśpłańfką , ktorey Charakter, z 
wielkim poważaniem nośił na fobie, y 
przez dżiesięćiodniowe Rekollekcye , y 
umártwienia , przyfpofobiony do. Ołta- 
tarza, z wiełką Ducha goracoščia, Pier- 
wfzą Mfzą Swiętą folemnie odprawił, 
do ktorey potym, 2 wielkim przygoto- 
wániem fie y Nabożeńftwem , poprze-- 
dzátac ią codžienna Spowiédžia, przyftę- 
powať. 

Po fkończonym chwalebnie Teolo- 
gicznym Kurśie, dla wielkich Gnot, y 
dolkonátosči w Náukách, obrany! był 
Lektorem Filozofij , ktory Urząd, ná- 
przod w Krakowie, w Konwencie Swie- 
tego MICHAŁA, przez trzy lata, á potym 
w Konwencie Przemyíkim, przez drugie 
trzy látá mądrze y prácowičie odprawiał, 
z wiel- 
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z wielką ffawg Zakonu: oy pożytkiem, 
gruntownie założonym , w Mlodži Zá- 
konney, o ktory: fię tež nie mniey ftarał, 
będąc Lektorem Tealogij, tak w Lublinie: 
"iaky w Krakowie, y wiele Subiektow, 
z pod (wôiey ednkácy Prowincyi Nalzey 
wyftawił. 

Aże przy Wylokiey Nauce, miał obíi« 
tość Ducha Bożego, y był bardzo Du- 
chowny sy: w dyfponowaniu Umieráia- 
- cych bardzodofkonały, wlzyfcy go mieć 
do dy(pozycyi dufz (woich przy śmierci 
pragnęli, y © niego prošili, do czega 
też Wielebny Očiec, z miłośći bliánie- 
go, (am byłochotny. Trafiła fię tedy 
okázya, żegdy iefzcze Teologią czytał 
w Lublinie;przy fan do Q.?rzeora, od pe: 
wnegu Dobrodźżieia, protząc aby dla 
dyfpozycyi dufzy iego» pofát Wiele- 
bny Oýca BROKARDA , ktory z Pofľu- 
fzeńftwa zaraz poiechał ; dowiedžiá- 
wfzy fięiednak, że ren Pan. był w bli- 
fkim niebefpieczeńftwie żyćia, á kilka 
mil od Lubliná, trzeba było iechać do 
niego; żeby most czym prędzey polpie- 
fzyć, Konno fię wybrał; 4 potym ná pon 
wrocie, jako niezwyczayny do padro- 
ży ná Koniu, ćięfzka fie ná taiemnych 
Giała mieyfcach fkaleczył, y powroči- 
wfzy do Konwentu, przez wftyd nikomu 
fig niezwierzył, chociaż nieznośną bo- 
leść cierpiał, "Tým czalem, obrany Le- 
ktorem Teologij do Krakowa, tak zra- 
niony poiechał, y w boleśćiach wiel: 
kich, o ktorych okázyi nikomu niepo- 
wiedźiał, przez pułroka pracował, bar- 
dżiey fobie obieraiąc umrzeć, niżli ná 
opatrzenie, mieyfc zranionych zézwo- 
lić. Gdy zás iuż coraz bardżiey (zerzy- 
ły fię boleści: y do nich przyftąpiła ma- 
ligna , od Przełożonego o przyczynę Ipy- 
tány, Z Pofiufzenftwá, z wielkim zawity- 
dzeniem powiedźiał, czemu lubo wfzel- 
kiemi (poľobámi zábiegáno, żadną miarą 
niemożono, zabieżeć, že iuż było nierý- 
chło, ślbowiem zranione mieylca, oto- 
czyła gangrena: y tak widząc fię bez ży- 
čia nadźiei, począł fi przez uftawiczne 
Akty, y Spowiedź Generalną, na drogę 
Wiecznośći gotować, w ktorą SAKRA- 
MENTAMI Świętemi opatrzony , w po- 
środ płaczączych Braci, fam welo- 
ty ná twarzy, w (erdeczným úcálowániu 
Ukrzyżowanego Pana JEZUSA» żal po 
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fobie Gśłey Prowincyi zoftáwiwízy, w 
opinij Świątobliwości, niewinną Dufzę, 
$tworcy (woiemu oddał, w Krakowie u 
Świętego MICHAŁ A, Roku Pańfkiego 
E737. dnia 10. Maia, 

Wiele fię za żywota, w tym W, O. tak 
Natury, iako y taíki, znaydowało przy: 
miotow, albowiem przy wielkiey Fobo- 
žnošči,Bogomyslnošči, był zawfze w fkro.. 
mnym ułożeniu Wefoły, wzaiemną Mi = 
łość, rowno do każdego maiący, w Zákone 
ney Obferwancyi bardzo ażdo śmierci 
przykładny,Modlitwy wiernie pilnuiący» 
na ktorey mu z ufławicznego klęczenia, 
fkurą z kolan poobłażiła,w pofiufzeńftwie 
wierny, w uboftwie ścifty, w milczeniu 
nieprzełamany, w Czyftośći Anioł, kto» 
rey żeby w niczym nie przeftąpił, (iakoż- 
my wyzey namienili) wolał śmierć pod- 
iącz w Kázániach,ktore częfto do zbudowa 
nia miewał żarliwy, w Szkolnych pra: 
cach niefpracowany, gdyż y w tey smier+ 
telney Chorobie, ktorą umarł, niemo- 
gąc juž z Geli wychodźić, dawał Studen- 
tom lekcye, złolżka, Wteyže Chorobic, 
rożnych Gnor Akty fkładał, ktore Infir- 
maryufzowi (wému dyktował, y.niemi fię 
do Smierci dy(ponowat, Nikt go Pafsyą 
gniewu.przeciw komu poru(zonego,przez 
całe życie lego niewidžiat : obmowiík 
wielce nienáwidžiť, y nigdy fiuchać nie- 
chciał, y obmawcow bardzo ftrofował. 

Z Ofoby iego przy Świątobliwości, 
jakas powaga, do porufzenia wnętrznego 
wynikała, y nieiaka Swięta proftota.: > 
przy wzyflękiey mądrości; w mo- 
wię bowiem zdał, fię bydź profty, (zczery» 
rzetelny „ káždey. rzeczy wierzący > do 
podžiwienia. cichy. łafkawy. y pokorny. 
Przy tým wfzyftkim , w rzeczách tru- 
dnych byt darem Męftwa od Pana BOGA 
udárowány, na niebęfpieczeńftwa odwa- 
żny, albowiem, kiedy więc grzmoty» 
pioruny, biły, na podobieńftwo Swiętego 
FILIPPA Neryuíza, piersi przeciwko bie 
jącym piorunom wyftáwial, ofiaruiąc 
fię na śmierc, zá tych, w ktorychby miał 
piorun uderzyć, y profząc Pana BOGA, 
żeby w żadnego w grzechu śmiertelnym 
będącego nie ugodźił, co było: znakiem 
niewinnego fumnienia. | Wzgardy fame- 
go śiebie był pragnący, prawdźiwy 
świata, y wfzelkiey pochwały wzgar- 
džičiel, przeto kiedy ćo' na pochwałę 

fwoię 
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fwołę uffyfzał, bardzo fię tym zawftydzał; 
łubobyt zwielkich talentow, y życia 
Swigtobliwego : wfzelakich pochwał go- 
dny » bo nie tylko był dofkonały Zákon- 
nik, ale tež wymowny Orator, fawny 
Káznódżicia, . y wyfoki Teolog. 

Te, y tym podobne; W. Oycá przy- 
mioty. gdy Prowincya nafza, rožnemi 
Godnoščiámi chciała ozdobić, (ktore go 
nieomylnie wfzyftkie czekały ) w žie- 
mię fię przedniemi zakopał, niechcąc 
ná tym świecie żadney nagrody „ tylko 
famego BOGA, ktorego wcałym życiu 
fzczegulnie zawfze pragnął. 

Po Śmierci, chdiał BOG chwałę tego 
Sługi twego, obiaśnić, albowiem Ciáto, 
jego, ftałofig do. podžiwienia śliczne, 
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iáko Alabáftr przedni białe; y wolne, y 
dotąd po wickízey częśći, w nielkażytel- 
nośći będące : którego pogrzeb, wielką 
ludżi frekwencya, y wfzyftkich Zakonow 
affyftencya ufzanowała, z wielką nád 


Prowincya Nafzą, od ludżi y Godnych 


Ofob Kondolencyą żeśmy tak. wielkich 
expektatyw Męża, tak wielkiey Swią- 
tokliwośći Zákanniká, ftracili. Żył lat 
wieku (wego, Czterdżieści ieden, á Zá- 
konney Profeflyi, lat chwalebnie prze 
pędzonych dżiewiedtnaście. Ktory, ( jako 
fiş pobożnie wierzyć może, przeniožízy 
fig z tey docze(nośći, po zapľáte, do zczę- 
śliwey Wieczhośći, zoftawił tu piękny 
zápach Cnoť (woich, y wdžieczná przy» 
kładnego życia pamiątkę. 


KROTKIE ZEBRANIE 


CHWALEBNYCH CNOT, 
Niektorych OTCOW y BRACI, Prowincyż Polfkiey. 


„s Ielebny Očiee JGNACY á 
ŻA JESU MARIA, Urodzony 
AO 7 w Wojewodztwie Kráko- 
> WANA wikim, na Wiśniczu Ro- 
1a ku Pańlkiego, 1641. zwał 
fię na Świecie, KRZYSZ- 

TOF GASPAROWICZ, y wftąpiwizy 
do Zakonu Nóafzego, uczynił Profefyą 
dnia 6. Sierpnia 1669. maiąc lát 28. 
Ten żył bardzo przykładnie, w wiel- 
kim umartwieniu s y cierpliwośći, bę- 
dąc'o zachowanie Reguły, y Konftytu- 
cyi, bardzo 24rliwy: był wiernyms 
Strožem Aktow do Ghoru» y Chwały 
BOSKIEY nóleżących ,' do ktorych bež 
dąc na Urzędżie Podprzeorzego, na Wi. 
śniczu, y na Pufzczy, flowém, y przys 
kładem, innych zachęcał, Gorącą Mi- 
łośćią Pana BOGA, był bardzo znáko- 
mity, dla ktorey z ochota wizytko czy- 
niť, krzywdy; przeciwności, Choroby» 
y niedoftatki potrzebnych rzeczy, čier“ 
* pliwie znośił, Bliźnim z wielką: miło- 
ścią uffugował , y był uftáwiczny > w 
fľuchániu ich Spowiedži, w pokutách 
ofrych, był ná Siebie niemiłośierhy. 
Pełen zás Gnot, y przykładnego Zycią, 
umarł w pośrod gorących Aktow» w 
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Krakowie u S. MICHA ŁA; dniá 12. 
Maja 160$ przeżywfzy lat wieku fwe- 
g0 $7. Zakonney Protefiyi 29. Fo 
Smierci we trzy Niedźiele, pokazał fię 
pewnemu Zakonnikowi tegoż Kanwen- 
tu, w ogniu, z ktorego bokow, ftralzny 
płomień wybuchał, fpytany zá coby 
tak wielkie Męki čierpiat ? odpowie-- 
dżiał, za witktore niedbalfiwa, y defekta, 
w /łuchńwiu Spowiedzi $wieckich , popet- 
nines: potym prosiť o Modlitwy » y 
rzekł: zá twojemi zás Modlitwami, t- 
czyni BOG Mitośieydźie zemus , že Mnie 
w krotce £ Czyfcń uwolni. 


Rat BONIFACY, od S. CYPRYANA, 

zwáry na Swiecie PIOTR GAT- 
KIEWIGZ, rodem z Wiśnicza, Urodźił 
fię Roku Póńlkiego, 1642. y wftąpił 
do Zakonu Nafzego w Roku 1663: á 
Profeífya Świętą uczynił w Roku 1265. 
dnia 19. Marca mając lat 23. Tens, 
żyjąc pobożnie, (albowiem miał dar, 
ofíobliwey Bogomyślnośći,y miał ofobli- 
we Nábožeňítwo.do Nayświętfżego SA- 
KRAMENTU ) u wfzytkich, był w o: 
pinij Swiątobliwośći, ktorey mu zázdro: 
fzcząc Szatam, wzbudził ná siega. bit 

zo 


Ebwalebnych Cnobyniektorych Oycow y Bróci: Prow: Polfkiey. 39! 


dzo”izpetną Kálumnia > z ktorey fi; nie 
wy máwiát, y cięfzko byt karany, á,po- 
tym fię jawnie pokazała jego niewin». 
ność; żył w ufławicznych pracach, we 
dnie y w mocy. y prawie jako jedno. 
bydlątko, „w Jarzmie CHRYSTUSOWYM 
pracował, aż do Smierci. z wielkim» 
každe mu oświśdczeniem Miłości, Ták 
fig w Modlitwie, kochał, že y chodząc, 
Albo co robiąc, zawfże fię modlił, . Doe 
bro „Pofpolite wielce miłował, y upó-= 
dające w cale przykrycie Kośćioła S, 
MICHALA w Krókowie:: z uprofze» 
hey Jałmużny pokrył. Przy Smierči 
był. bardo wefoły; y kiedy fig go py: 
tał Wielebny Ociec Kaffyan od 5. JO 
ZEFA, ná ten czas Przeors Konwentu 
S: MICHALA, czego fie ták bardzo rás 
dował; odpowiedźiał : objawić mi Pans, 
że wanie czekń w Niebie, Z. Korona: Gowne. 
dy, ZA to sem dierpliwie zmiofh włożono na». 
mnie K alumni, y pokutę, Opátrzony tes 
dý má drog: Wiecznośći, Swiętemi SA» 
KRÁM3NFAMI, chwálebnie Žy čia. 
Twego. dokończył, w Krakowie u SWĄ 
MIGHAŁA. Po Snierdi tegoż, dnia zá- 
Taz, pokazał fip Wielebnemu Oycu ARa 


GHANIOŁOWI od S. MICHAŁA, y ine 
ným dwiema Zákonnikom, w jafnośći , 
w Płalzczu białym, rożnemi ślicznemi 
kwiatami ozdobionym. i 
NS Očiťe FERDYNAND; 
od Wniebowitąpienia Pańlkiego, 
zwany ná Świecie, WŁADYSŁAW 


GASŁYNSKI, urodżił figę w Xięftwie 
siewierikin ,. Roku Pańlkiego , 1678. 
z Szląchetnych y Fobożnych Rodžicow, 
od ktorych pobożnie wychowany; y 
w Naáukách dofkonale wýpolerowány 
wfłąpił do Zakonu Nálzeso, y Roku 
1687. máige lát 19. uczynił Solemną 
Profeflyą; pô ktorey do Rzymu pofiany; 
dyl(ponowany był od Wielebnego O, Nás 
fzego Generała, ná Filozofia, y Teo: 
logia» do Neápolim , gdzie z wielkims 
zafaczytem Nafzey Prowincyi Polfkiey; 
nietylko dolkonałey umieiętnośćci , śle 
y Świątobliwego Żyćia, zńiczne do. 
wody dawał; y w: fześć lat po (koń: 
czoney Theologij, z ofobliwym zálece+ 
niem Przełożonych Kongregacyi, z Nee 
apoliń , do Prowincyi Nálzey. powro- 
čili y w krotce był obrany lektorem, 
wptzod przez trzy látá Fiłozefij, 4 po: 
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przez drugie trzy lata. Teologij, w Lu. 
blinie, ktory Urząd bardzo chwálebnie, 
mądrze, y przykładnie odprawiał, nie 
tylko. w Naukaeh, ale orazy w Cnočie, 
Zákonney Młodżi, wfzelką daiąc edu- 
kacyą. A że przy wyfokiey mądrości, 
miat do Rządow, wielką fpofobność, y 
wiernie Qbferwancyi Swietey pilnował, 
obrany był Przeorem Lubelfkim» , z 
wielkim ukontentowaniem Gałego Zgro- 
mádzenia >, do ktorego. wielki miał áf- 
fekt, y wzśjemny odbierał, Albowiem, 
był do Każdego fatysfakcyiy y wfzy— 
tkim.» fię podobał, będąc jako. jeden 
Z. naymnieyfzych, w Aktách Ghoro- 
Wych: we čnie, y w nocy uftławiczny > 
na modlitwie codžienny, w umártwie- 
niach przykładny , w rofkazach Prze. 
ložeňíkich dyfkretný . w ftrofowśniu 
łagodny, w milczeniu śćifiy, we w(zy: 
tkim, ułożeniu, ofobliwie w oczach do 
podžiwienia fkromny : dlá czego ták u 
Zakonnikow » jako y u Swieckich ; olo- 
bliwie u Panow,ybył w wielkim pofza- 
nowániu. Ktorego gdy oczekiwały w 
frowincyi Nafzey wfzelkie Godności , 
do, ktorych mu gotowały drogę wielkie 
przymioty, máligna tygodniową złożo- 
żony, y wfzytkiemi SAKRAMENTAMI 
Swiętemi opatrzony, z wielkim Záímu- 
ceniem Prowincyi, przeniofi fię do Wie- 
czności, w: Lublinie Roku Panikiego, 
ETIA mając łat Wieku 36, Zákonney 
Profęffyi 17. 
V lelebny Očiec AMBROZY, od Wnie: 
bowžiecia Nayšwierízey PANNY, 
Zwány ná Swiecie MICHAŁ OZARO- 
WSKI, urodżił fie w Zernikách, Roku PAńe 
ikiego 1687, z Godnych Urodzeniem y 
Szlachetnych Rodźicow, MSGISŁAWA O» 
ZAROWSKIEGO, StolnikáK rá kowikiego, 
y TEOFILI, z Domu WISZOWATYCH, 
Gčiec jego był w Wierze S. Katolickiey u- 
rodzony, y Q nię był bardzożarliwy, Má- 
tká záš była Kálwinká, y Wierze S. bardzo 
przeciwną. Dałim Pan ROG dwoch Sy- 
nowJERZEGO,y MICHA ŁA;z ktorych 
Starfzy był Stolni kiem także Krakowfkim, 
y Generałem WoyfkJ.K.M. y Rzeczypofpo 
lite já potym Oboźnym Koronny mu z 
Mlodízy, zás MICHAŁ wftąpił do Za. 
konu Náťzego, Roku Páňíkiego., 1704. 
májac lát 17. y w Nowicyácie. Krako- 
wikim, Profellya S. uczynił, w przy-: 
fzłym 
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fiłym Roku 1705. dnia 19. Sierpnia» 
mając lát 18. Powołanie jego do Zako- 
mu. było bardzo gorące» albowiem bę- 
dac flabey komplexyi, miał przečíwno- 
šči od Rodžicow, ofobliwie z rády Dos 
ktorow , ktorzy widząc w nim fklon- 
ność do Suchotow, nietutzyli mu dłu- 
giego Zyčia, ieżli Zakonnikiem zoftanies 
ná co Pobożny Mlodžián, ftatecznie zá- 
wize odpowiadał; Więm żebym £ tey przy” 
czyny, 7 Pá Swiecie musist umierać » toć 
jeżeli umrę w Zakonie, predo drogę dp“ 
de miat do Nieba £ Zakonu, śmiżeli Zes 
Świśta, y tak fię pržečie przy fwóia 
przedfiawżięciu, utrzymał, Jakoż fię 
zen ftacek w powołaniu jego; jawnie» 
P'nu BOGU podobał, albowiem zoti- 
wizy Kipłanem ná końcu Teologij » 
gdy M ka jego zachorowała na Smieré 
( ktorey ani Teologowie, ani Zákon» 
nicy, ý Šwieccy Prałaci, do Wiáry 5. 
przyprowádzié niemogli) on do niey 
przyjechawizy, ktorey był Synem, ftał 
fię iey Oycem, y Przewodnikiem do 
Zbawienia, y dufzę iey Panu BOGU 
pozyfkał, tak ią wyrażnemi o Wierze 
S. dowodami (konwinkowawízy , že fię 
btedu Kślwin(kiego wyrzekízy » Wiarę 
S. Katolicką, zwielką ikruchą przyjęła, 
y Spowiedź Giłego Zycia uczyniwizy » 

z wielkim Nábozenftwem, Kościoła 
5. SAKPAMENTA przyjąwfzy, Káto« 
liczka na rekách Synowfkich. fkonałós 
Był ten Wielebny Gčiec, obýczájow 
we wfzytkim bárdzo (kromných, Ob- 
ferwancyą y eltrošé Zyčia Zakonnego 
kochájacy» bardzo nábožny , do Aktow 
{polnych punktualny + w pofiufzeńltwie 
ochotny» na Modlitwie gorący, w prze: 
4iwnośćiach ć'erpliwy, do umártwienia 
przy ffibym zdrowiu, y Siłach , fkwá- 
pliwy, Mátomownýsile pod czás Zakonnes 
go milczenia, w ktorym był bardzo ścifły, 
Do tego też wyfoko od Pana BOGA, był 
na rozumie oświecony, dla czego po 
Kursie Teologicznym, zaraz był do 
Łublini, Lektorem Filozofij obrany; y 
w Rok tego Urzędu, čieľzko na zdro- 
wiu zapadł, bez wfzelakiey życia na- 
dźiei, ślbowiem żadne mu rátunki nies 
pomagały, W tey Chorobie, wielkie 
bolešči wnstrzne cierpiał, ták dźlece, 
že mu fię zdało, jakby kto wnętrzno- 
šči z niego wyrywał, jednak to wízy- 


Krotkie zebranie Chwalebnych Grot, 


tko z rezygnacyą na Wolą BOSKĄ, 
ratując fię gorącemi y heroicznemi Ak- 
tami, cierpliwie bez ufkarzania fię, 2 
zbudowaniem wfzytkich ponoślł bijąc 
fie częfto w piersi, y mowjąc: Amplius 
Domine, amplims, więcey Pámie, á Wigceg: 
ślbo, DEUS propitiw effo mibi Peccatos 
pi: 4 potym, Averte faciem tuam 4 pec- 
catio mei, Me prejcias Me Á facie tua, re- 
[pice in me, © miferere mei. Odwroć Pa- 
mie, Twarz twoię, od grzechów moich, 
#ítodrzWcay mnie, od Obliegá Swojego» 
weyźryć ná mnie, á zmiłuj fe nádemne. 
Widząc zás bliíki czas  przenišienia 
fwojego, wísytek zalany łzami» Spo-- 
wiedż Generalną uczynił, y z wielkim 
Nátožeňftwem y pokorą, przy. żupeł- 
nym baczeniu, Nayświętfzy Wiśtyk, y 
Oley Swięty przyjął. na wizytko co 
trzeba było odpowiádáigc, y po kro-- 
tkin ufpokojeniu fię, Zycie to docze- 
(ne, w wieczne zamienił, Umarł w 
Lublinie, Roku Pańfkiego: 1713. w fa- 
mym kwiecie Młodosći, mając Wieku 
{wego 26. lat, á osm lát od Frofeflyi. 
Ww Odi'c GAUDENTY od 5. 

DUCEA, urodził fie w Krakowie» 
Roku Pańlkiego, 1684. z Szlachetnych» 
y nietylko Fortuną, ale y wielką pobo- 
žnoščia znakomitych Rodzicow, GAU- 
DENTEGO, y ZOFIJ; ZACHERLICH, 
Rádcow Krákowíkich+ ktoremu ná 
Ghrzčie Swietym dano Imię OycowW- 
fkie, y 25 Patrona, Świętego STANE. 
SŁAWA Imię, przydano, Fo chwale- 
bnym we wízelákiey pobożności wy 
chowániu, w Domu Swiatobliwych Ros 
džicow. y po fkończonych Szkolnych 
Náukách, w Przeffawney. Akademij Kra: 
kowikiey» Wizytek fię na Uffuge BO- 
SKĄ udając, przykładem Rodzoney Sio- 
ftry (woiey , Wielebney Matki GEGY- 
LIJ. od Ofiirowania NáyšWietízey PAN: 
NY, ktorá fię tegoż Roku ná Służbę BO- 
SKA poświęciła , w. Klafztorze Kárme- 
litánek Boffych u Swiętego MARCINA, 
y žyčie iey przykładne, Unoty, y Świąe 
tobliwość, ( jako jefzcze w pierWo-- 
tnym Duchu Swiętey , Matii Náfzey 
żyjącey ) ręka BOSKA, zápiľuje w 
Xiegi Zywotá, pofpiefzył do Zákonu 
Nafzego, do ktorego Roku Pańlkiego 
ror w ty. lat przyięty dnia 8. Mája, 
w Roku 1702. tegoż dniá zwieiža Du- 
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chá: gorącośćią, uczynił: Solemną. Erafef> 
ya. maiąc lac ośiemnaście. W. drodze 
dpikonałośći, codźiennie potym. poftępu- 
iąc, Wy(okiego Stopnia oftrości żyćią 
- Zákonnego doitąpił, w ktory 2 pierwíze- 
mi. owemi,Reformacyi. Nafzey Oycámi, 
mogł fię prawdžiwie zrownać, Widźieć 
w.nim było, ščiffe z Panem Bogiem zła» 
czenie, przez uftawiczną Bogomyślność, 
y oddalenie fię myślą, y afektem, od swiá 
tá > á obrocenie. fię dośkonałe do BOGA» 
ktorego Obecność ftarał fie mieć záwíze 
przytomna, Umąrtwienia iego, zdały (ie 
śiły ludzkie przechodzić, w.Gylicyach, 
w.páíkách oftro zarobionych > w dylcy» 
plinach codźięnnych, w.czučiách >» y 
Nocách ná Modlitwie bez fenných, w po- 
ftach qiedaym tylko- kawałku Ghlebź , 
częftych, w.prśgnięniach, bez pošilenia 
fię wfzelkiego, w ktorých mortyfikacyách 
nawet w Ghorobách. nieuftawał, álbo- 
wiem chočiážby nay čiežey chorował, ža- 
dnego. lekárftwá dla zdrowiś porátowá« 
nia, zażyć niechćiał; y Mięsnych potraw, 
chorym z Reguly pozwolonych. przez 
całe życie niezażywał, — Ozáchowánie 
Zákonney Obferwáncyi , w.fobie, y w. 
infzych, był, nadzwyczay żarliwy, w 
milczeniu śćifły, w Pofiafzeńftwie dofkos 
Mity, w íkromnošét, przykládny, w O- 
fobnošči y Celi pilnowaniu , codžienný, 
Uboftwo Zákonné iw kazdey rzeczy zás 
chowuiący, w Geremoniach biegły: wz 
Konwerfacyt przyjemny, miłość wzáiea 
mna do wfzyftkich móaiący, Ducha zaa 
branego w Nowicyście, až dośmierdi > 
konferwuiący, do wlzyftkich Aktow fpol, 
nych, ofobliwie Ghoru, naypierwfzy, 
W.edukácyi Mtodži Nowicyśckiey, bar: 
dzo wyborny, y má Przełożeńftwach, 
do atysfakcyj y wizyftkich ukontento- 
wśnia , upodobany, ná ktorych dla wiele 
kiey (pofobności, dorządzenia, y przy: 
miotow, czeíto zoftawał, tako to po dwa 
razy, Magiftra Nowicyufzow, Podprze» 
erzego, rożnych * Konwóntow, Przeorą 
Nówicyśckiego, Lubelfkiego , Puftetni- 
czego, y Deftnitora Prowincył. Będąc 
gas Definitorem, y oraz Mógifirem Nowicy 
ufzow, gdy go Nafzą Prowtncyś, Prowin 
cyałem prayízty m, po wizyftkich Koh- 
Wentách głośiła, y do podwyžízenia na tę 
Godność, życzliwe Watá ggtowałó, pokor 
ny ząwłze Očiec, przed tą Godnością (cho 


wat fię, y u! rył, pod żiemię ná kilka Nie- 
dżiel przed Kapituła. Albowiem przez 
dni džiesied, czyniąc Duchowne Rekol- 
lekcye, ktore z wielkim Duchem odpra- 
wiał, y pod czas nich codżiennie fię fpoa 
wiadał. po fkoňczeniu ich, y po ćięfż"- 
kich y gwałtownych Mortyfikacyśch » 
ktoremi fie Giafu naprzykrzał, nic niewyj 
począwizy, ná [utrzni o puťnocy był w 
Ghorze. y ná zwyczayncy z Nowicyu- 
fząmi Modlitwie, poktorey utožywízy 
fie do (pogzynku ná łofżku, Paraliżem ná? 
głym zarażony, y SAKRAMENTEM 


Gleiu S. umocniony , fzczesliwie. w 0- 


pinij Swiatobliwošči zafnął, dmiá 21. 
Marca, Roku Pańlkiego. 1739, maiąc lat 
wieku (wego s6.Zakonney Profeflyi 38. 
Rat BALGER od. S. AGNIESZKI s 
zwany nášswiečie JAN LEMINSKI, 
Szlachetnie urodzony w Wojewodztwie 
Płockim, wypowiedžiáwfzy Službe Swiás 
tu, ktorą pod Chorągwią przez kilká lat 
traktawał, zaciągnął fię pod Znak Krzyża 
CHRYSTUSOWEGO, y. wftąpił do Záko- 
nu Nafzego, w ktorym Profefiyą S, ná Doa 
maty uczynił. RokuP Izo$g. dnia 21. 
Stycznia s maiąę latdwádžiesčiá y. dzię 
więć, Zaraz po Profefłyt, da prac Golpos 
darlkich z Pofľufzeúftwá śapplikowanye 
dany był do Zygartowić, Dobr Nafzego 
Wiśnickiego Konwentu, na ktorey Fun: 
keyi, we wfzyftkim fiẹ nie tylko z poży- 
tkiem , Klafztoru» śle y przykładnię 
bardzo fprawował, Albowiem Modlie 
twę ranną , y odwięczorną, Rachunki 
fumnienia, dyfcypliny, y inne Akty do 
Ghwały Bofkicy należące, ták, jak w 
Ktafztorze, co džieň czynił. Nic nád 
wolą Przeložonego „ nięrofporządzał , 
álbo ieżli miał cozrobié, zawlze fie 
wprzod Przełożonego dołożył, W Nies 
dziele na Kapitułę Konwencka, y w Uros 
czyftośćci náNabožeňítwo, otrzy mile, 
do Kláfztoru pofpiefzał, y do kilku 
Mfzy Świętych pofłużywizy, w Ku- 
chni Bráči prac dopomagał, y w 
czym, rofkážáno pofluzył. Był bardza 
pokorný, y fkromnych obyczśiow» we 
wfzyftkim. © Między wielą ©notami s 
ktore fię w. nim jawnie wydawały , Dos 
bro Pofpolite bardzo miłował, y do nie- 
gó wielkiego ftarania przykładał , grun- 
ta zaniędbał:, wynalazł, y w cudzey Po- 
lel(yi niefiufznie będące, z więlką pracą, y 
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zák zdrowia, ak y žyčiá ážardem, Kon- 
wentowi odzy(kał, y Dekrerami Qyca 
S. takze Trybunału Głowńego Koron 
nego, Wiecznemi  czafy obwarował. 
Rezydencye , w Budynku nakfzrałt Klas 
fztoru wyftławiónym Z Kaplicą, dla 
wygody Zakonników przyieżdzaiących» 
wyfławił, w ktorych pod czás Powietrza 
w Krakowie, więkfzą Część Zgromadze- 
nia, Konwentu 5. MICHAŁA» ż wielką 
miłością (uftentował,ktorey ku wfzyftkim 
Zákonníkom, był pełen, y każdego mi: 
le záwíze ze wízelkim ukontentowahiem 
przyimowaľ. Był we wizyftkim bárdzo 
przezorny, przeto uważa'ąc wielki kofżt: 
y niewygodę Kościołź Nafzego Wisnię 
ckiego, że na każdą Uróczyftość, trzeba 
było áž do Krakowa po Kapelle pofýtác, zá 
pozwolenicm Przełożonych ; dał ná 
ćwiczenie w Muzyce, poddańych Kon- 
wentu, zktorych Kapellę ná pótrzebę 
Kościoła Wiśnickiego wyftawił. Te y 
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M. N. TERESIE, Wiekopomny záfzezyt, u Niebá, 
awionych Synow y Corek twoich , 
gnienień Męczeńftwa, 


Wízytkich Błogofi 
Wyliczonych, KORONĄ jeft, Pra 
Rubinámi, czýftego Súmnienia Kahdorem 


zńofzeniem, iak kofátownňemi krzyžykámi, ozdobioną. Wízytkie te Gnoty, ktore fig 


w tey Swiętćy Reformátorce, generalnie 
Gorki, w ofobnośćci (płynęły, 
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tu, y Swiatłu publicznemu pokazać. gdyby iey» 


Głowy S.M.N. TERESY, w Zakonnyc 


ły; 
Synew> 
Zycia tey 
Pokôjác 
RAFICKA Panno y 
liczonych w OZD 
knych Zycia Twego Kolórow, 
TERFEKGIE, Twoy Obraz, 

pozwol Serafickiey Strzały» 
ktorąbyśmy Gore, nad N 


y Gorčk, S. M. N. Obraz 
S. MATRYARCHINE 
h Godńćgo. Pozwolże 
MATKO; 


Obferwancyi Praw Ná 
liaymnieyfze odftąpienie, pierwotnego Ducha 


Tweiego, poty 


poki Nas prac doczefnych, na nie 
śmiertelną, w Chwálé Swie- 
tych zapłatę, Smiertelny 


OBEST ZZ WZ, a a 
Karmelitanek Bolfyh: ( ktorych tá Księga obiač nie 


dla czego, zkąd początek wżięły; 
z pod Drukśrfkiey Praly, niemiałaby fię z czym Swiá« 


4 w KONTERFEKCIE, fáméby fi 
y» gdy bý w nim» 
niebyło PORTRETU. mieyfcá wNiebiefkich 
także, pozoftałym Synom, y Gorkom, SE» 
tego luftru Chot Twoich, ktorymeś wy- 
OBIE KARMELU oświeciła , pozwol tak pię- 


tym podobne, dla Dôbrá pólpólitego + 
pracć lego, BOG błogofiawieńftwema 
(woim nagradzał, albowiem go w wíže- 
láka we wfzyftko 6bfito$ć prowidował, 
y do Gofpódźrfkiegó rolporządzenia, tá- 
kie dawał fpofoby, že od tego W. Krata, 
gtuntównie ułożone, do tąd iefzcze zoltá: 
ią. Pracami tedy dla Dobra Pofpolirego, 
przez lat 30. ná zdrowiuy silách wyni- 
fzezony, gdy iuż Śmiertelnie Zachóro- 
wał, W. Oýcá Przeóra, żeby mu na 
śmierć dał Bľogofľawičňftwô uprafzał, 
za ktorego przyiazdem , po [pow iedźi 
Genňerálňey . SAKRAMENTAMI šwie: 
temi opatrzony. w Aktach gorących» 
umatł. Ktoregó Giało, do Nálžego Kö- 
śćioła Wiśnickiego fprowadzone, w gro" 
bie Bráči (woôich: przyftoýnie, ieft po- 
thowáne. Przenióf fi; fzczęśliwie dô 
wiecznośći Roku Pańfkiego 1739: 
rhaiąc lat wieku (wego $$. a Zakonncy 
Profefiyt 30. 


Milczenie, á Seráfickiey Pannie, 5wietey 
yu Ziemie. Tá ślbowiem 
w OZDOBIE KARMELU 
jak krwáwnikámi » albo 
„jak Perłami, prześladowania čierpliwym.s 
zamknęły; morzem prawie, na Synow iey» 
wpływają. Pewnie 
wydárniey(ze od Słońca prómienie; 
h Gieniach, Splendoru, y luftru niedodá+ 

ę tylko Gnot Kolory zoftały, A nie żywe, 

dofkonałe wyrażonego; ' 


jakiemiś w przydátkowym KON- 
w Synách, y Gorkách wyrážitá» 
w Sercu Twoim utkwioney; 
ieprzyjacielem, przećiwnym 
fzych; otrzymali. y przez 
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